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DALSZY CIĄG ŻYWOTA 


TOMASZA OSTROWSKIEGO 


CZĘŚĆ TRZECIA. 


Część ta III*i* od którćy się poczyna tom drugi , obejmuje w so- 
bie głównićj, następujące przedmioty : — Wstęp do wiekopomućj 
epoki 1812r ; — Wiadomość jakie były usposobienia Tomasza 
Oatrowskiego i w powszechności Połaków, pod koniec bytu Księz- 
twa Warszawskiego; — O wypadkach pierwszój połowy 18J2 r. — 
Owczasowy stan Europy ; — przygotowania do drugićj wojny; — 
Jeneralna Konfederacya Polski — Wojna w 1812 roku; — Zaję- 
cie Księztwa Warszawskiego przez wojska rosyjskie ; — Zakoń* 
czenie o Konfzderacyć i o Księztwie Warszańskićm ; — Kampania 
i wypadki polityczneod 1813 — 1814 roku. — Upadek Napoleona; 
— Jego powrot z wyspy Elby i studniowe panowanie w 1815 r.3 — 
Haterloo ; — Powtórna abdykacya; — Losy wojska polskiego i 
sprawy polskićj , w ciągu wspomnionych trzech lat ostatnich , włą- 
cznie do Vlse Połski podziału; czyli aż do Kongressu Wiedeńskie- 
go , etc. etc. 





WSTĘP. 


PopŁua tedy powyższego ogólnego zapowiedzenia z przed- 
miotów Część III. dziełka tego składać mających , w imie 
TOM 11. " hi 1 
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prawdy, w imie najdroższćj ojczyzny i rzewnćj rodzica 
mego pamięci, pqsiadaczom dwóch części poprzednich , 
*dawnićj już drukiem ogłoszonych , dalój wywiązywać 
mi się przychodzi. 

Niechże mi oraz wolno będzie uprzedzić taskawego czy- 
telnika, iż nim przystąpię do skreślenia obrazu przedśmier- 
telnćj epoki Księztwa Warszawskiego i upadku Napoleona 
(wtedy powszechnie wskrzesicielem Polski zwanego), nim 
mówić będę o zawiązanćj w 1812 roku kon/ederacyi jene- 
ralnej Polski, wpierw postanowiłem wyobrazić mu bez- 
namiętnie i z samiennością , (o ile się przecież mimowolnie 
nie omylę), jakowe to w wspomnionćj uroczystćj chwi- 
li, w naszych ludziach stanu nawą ojczystą kierujących, 
zjnadowały się silne, lub też co była i wtedy powszechniej. 
sza, mnićj więcćj wątłe, mnićj więcćj głównemu celowi zba- . 
wienia ojczyzny odpowiadające, lub też przeszkadzające ży- 
wioły : słowem chcę tu opowiedzieć, jaką wtedy widzieliśmy * 
charakterystyczność publiczną i w szczególności, charaktery 
osób ; bowiem, jak sztukę , lub dramat jakowy, wspiera 
talćnt aktorów, tak aktorom dobra sztuka , ułatwia jóy pię- 
kne i pomyślne oddanie : Wszakże co do tych ostatnich , 
ile zakres i cel tego dzieła mi nie pozwala, by się zbyt roz- 
legle w biografńczność innych pojedynczych mężów oprócz 
jednego z tych, a nam najukochańszego wdawać , tak 
2 drugićj strony, to , iż o jednych cokolwiek tylko wspo- 
mnimy, o drugich zaś zapełnie w kontynuacji dzieła tego 

„ przemilczymy ;nie idzie już, abyśmy komukolwiek przeto , 
w publicznych , a nawet prywatnych zaletach , szacunku 
i zdolności odmawiali : lub też przez niezapisanie jego cnot 
ojczystych , by najmniejszą krzywdę uczynić zamierzali ; 
owszem , radzibyśmy , wszystko , o wszystkich , módz jak 
najchlubnićj, do tćj narodowćj przyłączyć zapiski; 
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wszakże , nie było to nam podobna : albowiem takowych , 
choćby najrzeczywiścićj oddanych ojczyznie zasłag pa- 
miątka , albo wiadomości naszćj uszła , lub zbyt nieprzej- 
rzaną skromności zasłoną okryta ,' w morzu wypadków 
tylko i tak nagle po sobie idących, chwilowo, aż onę 
szczęśliwsza miłośników rzeczy ojczystych ręka , późnićj 
wydobędzie, zatonęła; lub też jeszcze w rodzinnych ka- 
żdego patryotycznego domu aktach , dotąd zalega i czeka 
dopiero po wierności synów, krewnych , przyjacioł, swego 
w obywatelskim duchu, w właściwym czasie i miejscu ogło- 
Jakkolwiek bądź , miło mi jest , żem przy tćj sposobno- 
Ści , mówienia o ojcu , niejednemu z współczesnych jego, 
wedle winnicy ojczystóy pracowników , których i ja przy- 
mioty zbliska poznałem, sprawiedliwość należną oddać był 
w stanie; dalekim jednak być pragnę od zaślepienia się nad 
dostrzeżonymi i w nich , od ludzkićj, a mianowicićj od 
polskićj natury nieodłącznemi riedoskonałościami ; w tój 
rzeczy, słaży każdemu prawo odwetu zkąd też wzajem- 
nie ; jeżeli kiedy i oni pisać będą o podobnych 'zdarze- 
niach, oczekuję względem mnie'samego wyroku prawdy, i 
sumienno obywatelskićy szczerości. 

Tak jest, zapisujmy skwapliwićj, niż to czyniłiśmy do- 
tąd, sprawy publiczne, wpływ swój na losy ojczyzny wy- 
wierających mężów, lecz przedewszystkiem piszmy 0 s0- 
bie i o drugich wiernie, poczciwie , piszmy bez żółci i na” 
miętności, piszmy jak niegdyś bogobojnieysi od nas przod- 
kowie nasi pisali; Bogiem a prawdą... piszmy jak mawiał 
0 drugich , jak o nich sądził, nasz Ostrowski; ów prawdzi- 
wy. chrześciański filozof , nie lękający się nigdy, ni ludzi , 
ni utraty wszelkićj znikomćj mamony; obojętny zawsze 
na prywatną tam przyjaźń, gdzie z nićj, jakowa dla Rze, 
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czypospolitćj szkoda, wypłynąć mogła; acz uprzejmy 
iw wyrazach powściągliwy, był to werydyk, którego zda- 
nia, wyroku iopinii, wielusię obawiało. On zaś sam nie byt 
bojażliwym , jak tylko, przed najwyższćj Istoty potęgą ; 
niebojaźliwy, jak tylko przed fałszu , nieprawdy i wszel- 
kićy niecnoty grzechem |... Tak zaś usposobieni , jak nim 
był on, piszmy śmiało i o wszystkiem , co sprawy ojczy- 
stćj dotycze. 

Objawienie narodowych 'historycznych /aktów, jak jest 
pierwszą , dla wzajemnego dobra i uprawy publicznćj, pa- 
trjotów powinnością , tak zamilczenie prawdy tam , gdzić 
onój w dobrym zamiarze wynurzenia , znalazła się sposo- 
bność , czemże innóm ? jeżeli nie słabością i występnóm 
pobłażaniem ; a zatóm względem tćj powszechności, 
względem którćj winniómy nieograniczone wysłagi, 
istaćm przewinieniem. U nas wszakże, w dopełnianiu 
tego warunku , obcym, niekiedy trudniejszego, tóm 
większa łatwość, tóm mniejsza prawdomówności na- 

- szćj ofiara, iż, luboli nie często, znajdziemy się 
w obowiązku narażenia narodowćj skromności, przez 
pochwał zbyt chlabną przesadę; sumiennie bowiem nie 
czujemy się do tego upoważnionymi; to tćm rzadzićj za- 
smuci nas z drugićj strony konieczność , wyrzucania 80- 
bie w całćj pełności znaczenia tego wyrazu, owych poli- 
tycznych zbrodni, które długo innych narodów pokaziły 
historją. Dalecy od doskonałości, gorszymi od innych,za- 
prawdę, nie jesteśmy — i nie byliśmy nigdy. U nas rzad- 
szóm zjawiskiem jak gdzie, była zdrada/ ale natomiast zbyt 
pospolitemi .icine słabości publiczne! ... których skutek 
ledwie że nie tenże sam, co ohydnćj zbrodni; kraju 
zdrady |...... Jeżeli zaś mówimy to o nas i z takićm zła- 
godzeniem, to jedynie o dość niestety powszechnych niedo- 
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skonałościach , w późniejszóm publieznóm życia Połaków,.. 
rzucamy zaś na przedrozbiorowę wszeteczną prawię prze- 
sałość, chwiłowój niepamięci zasłonę ! zapomnijmy, że 
byli kiedyś rodacy przedajni za mamonę obcego złota lub 
honorów : ulegli Repninom , Stakelbergom , Bakolcon 
itym podobnym wrogów naszych posłannikom ; zapomi- 
namy że byli niecni Targowiczanie , owi to , żle zrozumia- 
nćj Rzeczypospolitćj wyznawcy ; zapominamy i o tych 
dawniejszych jeszcze, co sejmy zrywali i Rzeczypospoli- 
tży posłuszeństwa odmawiali bezkarnie, jój wojska po- 
rzucali, co niełada, ucisku ludu, i w końcu anarchii przy- 
czyną byli. Cieszymy się natomiast, żeśmy już w tomie 
pierwszym z tćj posmucajęcćj serce i umybł epoki, wy- 
brnęli. 

Dla pociechy, przystępujemy ta de onodiwszych czasów 
Księztwa Warszawskiego , gdzie ulepszenie obyczajów po- 
litycznych , jak o tóm w peprzedzających dziełka tego czę- 
ściach wspomnieliśmy z chlubą , już tak wyrażnóm było : 
przecież dla tego i podówczas o którym rzecz i późnićj za 
królestwa , i w chwili ostatniego. powstania , jeszcze z sta- 
nu dzieciiistwa, gnuśności, półśrodkowości i niedomagania, 
zupełnie nie wybrnęliśmy byli ; i z tój strony, śmiało, aż 
do końca , a nawet po dziś dzień, dla błędów wykazanych, 
lub do wykazania jeszcze pozostających, czynimy sobie bez 
obawy okazania się zbyt surowymi , samienne i zastażone, 
a poprawę na celu mające wyrzuty : czyliż nie mnićj bo- 
wiem niebezpieczgietwa na ciągłóm upominaniu się do po- 
prawy, aniżeli w zdrądliwój 0 zarozamienie jeno przypra 
wiającćj , a od nas tyle ulubioaćj przechwałce, i pyszniee 
nie sią z dzieł obojętnych , lab pozór tylko wyższj enoty 
mających : do czego , aż na ziemi tułactwa , nie pomnąc , 
że ojczyzna z naszój winy w grobie 1 | zamiast pokuty, zbyt 
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wielką zachowujemy skionność ; jak też z drugićj strony 
tam gdzie idzie o osoby, w przeciwną zwykle wpadamy 
wadę, i tych wszystkich co nie my, nie ze stanowiska im 
właściwćy epoki sądzimy i za srodze potępiamy ! Obiedwie 
aarówno niesłuszne , poprawie, zgodzie i jedności , szko* 
dliwe erageracye |... 

Powiedzmy sobie raczćj z prawdą i skromnością zgo- 
dnie : iż jeżeli mamy wyborne , najzacniejsze narodowe 
strony; to mamy i złe : tamte same nam się jako pochlebia- 
jęce, przedstawiają : szkodliwe, odkrywszy gdzieich siedli- 
sko, na miłości własnćy szturmem zdobywajmy i zatra- 
caymy : aby zaś uniknąć wszelkiego niebezpieczeiistwa , 
- w tój materyi, dotyczącćj wzgłędności i wymiaru zastug 

położonych w ojczyznie, szum cuigque oddając, mówmy 

najprzód, i dalej, choćby dla dania z siebie przykładu 

z zupełną względem osób nam najdroższych niepodległo- 

ścią ; w tym też to celu, co wracam się i ja , do dalszego, 

a podług założenia ; przedewszystkiem o Tomaszu Ostrow- 

skim, sprawozdania. 


* NIEKTÓBE JESZCZE CHARAKTERYSTYCZNE RYSY 
. TOMASZA OSTROWSKIEGO. 


Q jego domowych i publicznych przymiotach , wiele mi 

„ jeszeze do powiedzenia zostaje; wiele może nawet do żamil- 
czenia ; pamiętać bowiem winienem , że to syn o ojcu pi- 
sze; a dogodzenie samćj miłości , lub przekroczenie gra- 
nie synowskićj skromności , w wieku ostrćj krytyki , na- 
ganyby nieuszło : wierny przeto zasadzie prawdomowności, 

o którćj potrzebie dopiero co wyżćj, pewny z drugićj stro- 
ny, iż w tem nawet , drogim tak cnotliwego męża dogodzę 
<ieniom , ani się też uchybienia w czómkolwiek winnego 
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im respekta nie dopuszczę ; odpowiadać będę, jakby na 
zapytania uczynione mi przez jakowego tych rzeczy ści- 
słego badacza : i tak naprzykiad : a czyliź ten uwielbiony 
przez was mąż, same tylko posiadał w życia pablicznem 
doskonałości? a nie ulegał owym także w narodzie naszym 
tak powszechnym i sprawę jego niekiedy psującym, a pret 
was-ta wyłykanym wadom ? Otoż tema niech służy za od- 
powiedź , co następuje : i któż z śmiertelników, kto? a za- 
tóm lab mianowicićj z Polaków, których uprawa pality- 
czna w wiekn nowości ideów, w stanie powszechnój rewo- 
lacyi umystowóy, dopiero w postępie udoskonalenia się zo- 
staje, zupełną już doskonałością popisać się zdoła : ten 
tylko najdoskonalszy, kto najmnićj niedoskonały. 
Ostrowski w ogólności , jak to czynami życia jego wier- 
nie skreślonemi stwierdzamy, nałeżał niezaprzeczenie do 
rzędu najpoczciwszych , najgorłiwszych, a zatem naj- 
dystyngwowańszych z pomiędzy współczesnych ojczyzny 
naszćj obywateli; w patryctyzmie, w przywiązania do 
kraju, w cnotach publicznych , podłag najściślejszego 
wyrazn tego znaczenia , wielu przodkował i był przykła- 
dem ; nikoma się zaś zapewne wyprzedzać nie dawał; tyle 
dowiedziona , i powszechnie jemu , od najobojętniejszych, 
za życia i po zgonie przyznawana : a taka, w zgodności 
wszystkich niezaprzeczalność, ile rzadkiem zjawiskiem , 
tyle jest pochlebną, opinii rodaków sankcyg : Wszakże nie 
mógł i on uniknąć wszystkich mnićj doskonałych epoki swćj 
nsposobień i ułomności publicznych : ulegał jednak onym 
najmnićj, z pomiędzy wielu :'Otoż to tak,i w tóm, zasługę 
jego oceniamy. 
Broniło Ostrowskiego od pomyłek ówczesnćj powszech- 
ności , długie , zawsze na drodze cnoty, że tak powiem na- 
łogowe doświadczenie; bronił go zwłaszczaów rozam przy” 
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rgdzony, pospolicie w kraju, polskim zwany; i za którego 
niestety instynktowemi porady, innych mężów stanu, gło- 
wy isęrca, nie zawsze powolnie chodziły; u niektórych 
bowiem było serce, a bie było rozumu ; u.drugich byt vo- 
zum, a serca nie było. Zbyt leż niektórzy w cudzoziem- 
„szczyznie ęmakowali , a swojązczyziią gardzili , dypłoma 
tycznych zdolńości , taktu, przezórności , stowem polity- 
<zućy zręczności a obcych aż do chytrośći niekiedy posu- 
wanych , mimo całój dą tego pietensyi, nie nabywszy, 
z rozsądkowemi li Połakom właściwesni, a :tamte zastę- 
pującemi przymiotami, zawczesny rozbrat uczyniwszy, na 
nijakióy, ua zneutrałizowanćj stawali drodze ; ni tacy 
byli Francuzami , ni Włochami; wi. Niemcami, ni Greka- 
mi; ni, co najgorsza , starożytnćj energii polskićj, ludź- 
mi; — czemże tedy zwykle byli? oto.niedowarzonymi , 
do zdrowego zdania i polityki głowami : zapominającymi , 
że rozum polski póty wygrywał, dopóki się przedewszy- 
stkióm na płagui szahli gruntował |...a wszelkie koncepta . 
obcćj politycznćj cywilizacyi, w drugim rzędzie stawiał. 
Tak jest, przedżiwnym niegdyś u nas bywał, tenże 
polski, stary, dqsowo- ojczysty rozsędek, nim go obce na- 
tchnienia, łab interesowane zawistnych egsiadów wpływy, 
pokrzywiły; nimge panowania Sasów, trankiem podłewane, 
z osi właściwćj zwichnęty; nim go lubieżne Stanisława 
czasy; z których ało kto cżerstwym na zdrowiu i umyśle 
pozostał, zenerwowały. Za starożytnćj Polski mieliśmy 
miezaprzeczenie rozum czerstwiejszy; rozuin świetszy , 
kiedy takowy czerpany iw carpore sano i w samćj macicy 
czysto Sławiańskich republikanckich cnot i skłonności , 
wamocniony i rozwinięty Chrystyanizmu wiarą , na polu” 
bujnóm samoistnćj niepodległości , swobód dla wszystkich 
"zatówme zasianych , a przesadami szlacheckiego monopo- 
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łirmu, jak to w późniejszych Rzeczypospolitój czasach 
widzieliśmy, niepozach waszczanych,w pełnym narodowości 
kwiecie, rozwijać się mógł : taki to rozum był wielkości 
naszćj dawnćj cechą,.podnietą, siłą i rękojmią ; rozum zaś 
późniejszy, zniemczały, zmoskwiciały, zwłoszony, a nawet 
zfrancuziały i rozum naśladowany, przemałpowywany, 
na krój obcy przestrojony, jedną z tych, co stał się zguby 
przyczyną. i 

Taki to więc jeszcze , jędrny, sławiańsko-polski rozsądek 
który się obok braku oświaty, w massach luda naszego 
jako typ najkorzystniejszy między naszóćm przedziwnóm 
włościaństwem i pomiędzy uboższą zwłaszcza szlachtą , 
niekiedy tak nieskgpo natrafia i z tego powoda pospolicie 
a nas pod tytułem rozumu chłopskiego jest znany (*), byt 
głównym Osrnonsxizco przymiotem i od wielu go zboczeń 


(* Nie miał podobny rodzaj,„naturalnego w włościaninie polskim 
rozsądku, wiąkstego jak w Ostrowskim źwolennika; nie raz by gię 
w samóm zródle , jego przyrodzoną napoił loikę, przedłużał rozmo- 
wy z gospodarzami swych obszernych w Koronie i na Rusi, włości 
Swobodą , dobrocią, z którą do nich przemawiał, upowaźniał i uła- 
twiał wzajemną zich strohy poufność ; rozgadywsił się wzajem i 
pan i ludkowie, a nietylko w matecyach gospodarskich ; rasięgał 
ich zdrowćy rady, zakres jćy rozszerzał do materyć wyższych, ob- 
cych ua pozór grubćj niewiadomości tak zwanego, chfopa polskie 
Oy zu prawdę, tenże chłop polski , zasłoguje na najwyższy , 
* Aztćj strony zdolności umysłowych szacunek : nauczyć goczytaći 











pisać na początek ; a obdarzyć wolnością, praw równością i drogą 
każdemu zienstąwtasnością : restię , zdrowych soków w nim pełoa, 
wykona natura. Oświata w nim leży gotowa ; nie wymaga jak tyl- 
ko zewnętrznego jój usamowolnienia; a przybędą nam jakby cza- 
rodziejską rożczką obudzone , miliony ludzi czerstwych do rady, 
do rozsądnego obywatelstwa „ do przemyślnego boju : dziś są oni 
jeszcze mochiną , przez wiela do d kierowania źle lub dobrze 
- wybraną. 
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wstrzymywa! ; przenikająco na jasne przewidywanie wielu 
wypadków naprowadzał, przecież od pewnych słabości cha- 
rakterowi naszemu sławiańsko-polskiema tak przeważnie 
właściwych , a zwykle z najzacniejszego źródła , bo z wro- 
dzonćj szczerości i szłachetnćj serca prostoty pochodzą- 
cych, jako to od zbytecznój niekiedy dobroduszności , 
opłimizmu , i tego znakomitego z resztą umysłu, niezawsze 
obronić zdołał : ... Tego się nasz Tomasz częstokroć spo- 
dziewał, czego sobie życzył... prawda i to , żeto nie raz i 
najczęścićj, wiary w Bogu i w dobrćj sprawie ufności, 
skutkiem było ; lecz, o jakże i tćj wierze, .po ludzku po- 
magać należy 1:.. 

Sam, ukochany rodzic pełen najlepszój chęci dotrzy- 

mania przyrzeczeń , najsłowniejszy z ludzi, drugim nie- 

(kiedy za nadto zawierzał; i słowa obojętne z dyplomaty- 
cznych głów pochodzące , chytrymi językami przez 
szatanów tój sztuki wymawiane, za wielką niekiedy w nim, 
lubo w ostrożniejszym jak bylo wielu , ufność wzbądzały.. 
Zbyt zawierzał Napoleonowi, zbyt, jeżeli się nie mylę , 

- Alezandrowi, zbyt tychże politycznych obłudników, złu- 
dzonym i zładzającym powiernikom. 

Dość więc powtarzać nie można o niebezpieczeństwie , 
podobnćy łatwego zawierzania w Polakach skłonności ; 
gdyż nam ona , jak kilkowiekowa uczy historya , najszko- 
dliwsze jako i w czasie ostatniego powstania , wyrządziła - 
psoty : więcćj wiary.w sobie, a mnićj w drugich , mogło 
nas było jedynie , zbawieniem obdarzyć ; lecz my z przy- 
rodzenia mamy arcy-poetyczną wyobraźnią , ową imagina- 
cyg, którą to Mallebranche a przed nim St. Teresa, zwali 
« la folle dn logis» waryatką domową... i jesteśmy 

„„ owym żyżnym dziewiczym gruntem , który niezużyty, nie” 
wyrodzony, częstokroć bez siewu nawet, zaścieła się pię- 


. 
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knemi choć niekiedy zwodniczemi, bo niezapłodnionemi 
© nadziei kwiatami|... 

"Tak jest, imaginacyi młodzieńcza bujność , w Sławia- 

ninie do najpóźniejszego jego wieku , nieodstępną zwykle 
towarzyszką bywa!... nie raz to widzimy co nie jest, a tego 
nie dostrzegamy co jest rzeczywiście; spodziewamy się wy- 
padków których pragniemy, a które nie zawsze podobne- 
mi , z przytomnych zaś korzystać nie umiemy i działanie 
nadal odkładamy | Rozprawiać , politykować , namiętnie 
lubimy; bośmy wielce z natury wymowni i rozmowni; 
w naszych rezonowaniach co każdćy młodości znakiem i 
przywarą , zwykłe z uporem zarozumiali i z doświadcze- 
nia przeszłości rzadko korzystający, z rzeczy nie raz uro- 
jonych , wyprowadzamy następstwa , naturalnie że tak 
mylne, jak nierzeczywistóm ich źródło było , i dla tego 
też, często bardzo nasze sperandy w istną zamieniają się 
decepcyg!... 

Zawód wszelki zawcześnie nas przeraża, i tu jeszcze 
w skatku tejże , ciągle z nami igrającćj imaginacyi, prze- 
sadnie nam, jak dopiero co korzyści, wystawujący złe.i 
poczćm nagle wpadamy w zwątpienie, w rozpacz ; a do tego 
doszedłszy stanu, nie ratując się , toniemy : nieprzyjacielo- 
wi plac zostawujemy, chwilowo upadamy... i upudlibyśmy 
na zawsze, gdyby nie ten złćj idobrój, ratunkowćj w nas 
skłonności circułus vitiosts , który nas pochopnymi czyni, 
do równie prędkiego, a niekiedy, niebacznego znów po- 
wstania, jak zawczesnym był upadek !... Czyliż to nie jest 
wierna tak Częstych narodowych przygód i ostatnićj lek- 
komyślności naszćj historya ? za podobną to dobrodusz- 
ność co tak srogo dziś odnosimy pokutę : od nas atoli zale- 
ży, zamienić onę na korzyść, poprawić się i w stanie już 
dojrzalazych cnot publicznych, do dalszćj o ojczyznę 
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stawić się walki : tyle w ogólności o tóm; co nam z tój 
strony dotąd przeszkadzało. Z podobnemi to nam przyro- 
dzonemi sktontiościami, Ostrowski pomyślnićj jak wielu, 
z jego współczesnych , walczyć i zwycięzko wychodzić 
umiał : a najznakomitszy, energii swój przykład , po przy- 
stąpieniu króla do Targowicy, w elięci połączenia się z woj- 
skiem zostawił; jak o tóm w tomie l'=. 

Jeżeliby jeszcze co Ostrowskiema w życiu politycznóm 
wyrzucić się dałe , to to, iż labo zawsze jak najgddnićj i 
z korzyścią sprawy we wszelkich położeniach ojczyzny, 
znaleść się umiał, nie będąc przecież człowiekiem wielkie- 
go, a przez siebie bezpośrednio spowodowywanego ruchu , 
wypadków też wielkich , jakich ojczyzna w krytycznych 
chwilach o nagły ratunek wołając wymaga , ni tworzyć 
ni wywoływać, nie umiał : słowem, nie był on- mężem 
wojny , i nie byt rewolucyonistą : od użycia środków 
gwaltowniejszych , zwykle odstręczała go za wielka , mo- 
że aż do zbytku posuwana przezorność : owa to z innych 
miar chwałebna , lecz w kraju, który utracił swą niepo- 
dległość i który onę jedynie o; najwyższych ofiarach krwi 
i majątku publicznym mieć powróconą może, w spowodo- 
dowaniu chwilowćj nędzy ludu ; dla jego przyszłego zba- 
wienia , zbyt może daleko posuwana wstrzemięźliwość. 

Nikt nie zaprzeczy, iż każda choćby najsprawiedliwsza 
wojna dezorganizuje naród , niszczy go i o koszt przypra- 
wia; wielkie częstokroć za sobą pociąga klęski i zawód 
w oczekiwania błogich poświęcenia skutków. Ostrowski 
zaś, jako najporządniejszy z ludzi, jako prawdziwy ludz. 
kości miłośnik , na to się tylko odważał , co wpierw, bie- 
głym rachmistrzem będąc, mażemałycznie obrachował , 
że jój i oyczyznie, niezawodne przyniesie łosów ulepsze- 
nie : a przynajmnićj iż pogorszenia skutków, za sobą 
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nie pociągnie. Ostrowski więc był znakomitym mężem po- 
koju; ile biegłym w zarządzie awego licznego pokolenia, 
swych włości , tyłei wyśmienitym krajowym gospodarzem, 
a to w najniepospolitszćm znaćzeniu : chciał on zawsze 
zaoszczędzić wydatku krwi i wszelkiego ludowi ucisku. 

Szkoda także wielka , iż Ostrowski woyskowość uważa- 
jec, co nader słuszna , jako tylko w najściślejszćm zna- 
czeniu za malam necessarium, w tój niezbędnćj przecież 
dla wywałczającego swą wolność narodu , sztuce , sam bie- 
głości nabydź , nie miał nawet sposobności : bo jakież to 
on za młodu przeżył czasy? oto: babie Stanistawowskie 
czasy | za których o jakże mała ludzi w wojnie zuamieni- 
tych i wodzów biegłych, wykształciła się liczba | Spełzia 
bowiem na niczóm Barska konfederacya , krótką byla 
wojna po konstylucyi 3 maja, krótkę powstania Kościa- 
szki — legiony to dopiero, co otworzyły dla młodzieży 
polskićj, wojenną praktyczną szkołę, jak niemnićj na- 
stępne Napoleona kampanie : te wydały nam wprawdzie, 
kilku, ale zaledwie kilka wyćwiczonych wojowników, 
z których jeden Chłopicki, gdyby by! zarówno mężem 
polityki jak byt niestety mężem wyłącznie wojny, była- 
by Połska zbawiona | lecz nie umiał jćj zbawić, nie 
czuł on tego , 00 umiał, coby w podobnym razie czuł był 
dla dźwigojącćj się ojczyzny, Ostrowski |... Szkoda więc 
iż nie będąc do wojay usposobionym , nie śmiał w długićj 
swćy karyerze tego przedsiębrać , czemuby był tamten po- 
dołai, gdyby był wojemuie chciał i cywilnie umiał. Otóż ów 
doskonały, do wyrwania ojczyzny z grobu, uzdolniony 
mąż. jeszcze nam się nie objawił; J/ashingtona, dotąd 
jeszcze biedna nie miała Polska. Wyprowadź nam go Pa- 


nie, z łona błogich, i przyjaźniejszych ojczyznie prze- - 


anaczeńi |.. A tym czasem młodzież naszą usposabiajmy, do 
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podwójnego zawodu, wojny i pokoju, pokoju i wojny, 
aby się z pomiędzy odświeżonego pokolenia, ukształcił jaki 
znamienity obywatel , mąż rady, a razem żołnierz. 


SŁOWO O CHARAKTERYSTYCZNOŚCI POLAKÓW, W OWEJ 
EPOCE O KTÓREJ RZECZ. 


Nie obawiamy się , by nas połajał czytełnik , że zadługo 
zatrzymujemy go nad rozważaniem wad i przymiotów na- 
szych rodzinnych : na tćm bowiem największa sztuka , by 
siebie samych poznać ; rozwijać dobre ; tłumić złe skłon- 
ności. Zastanawianie się nad podobnymi przedmioty iuwag - 
ztąd wypływających drugim udzielanie, z.pozostawieniem 
atoli wolności sądu, czy się mylemy lub nie? to mówię 
czynienie nieustannego rachunku polskiego sumienia, teh, 
mniemam , nie bezkorzystny zwyczaj , odziedziczyłem 
właśnie po tym mężu , po tym uwielbienia godnym Tona- 
szu , którego żywot piszę. 

Jako najlepszy oyciec , był on nam nieszczędnie udzie- 
łającym zawsze nader poważnej , miłój i ponczającćj z nim 
rozmowy : tćj owocu, pozbawiłbym bez słuszności potom- 
ków moich , dla których szczególnie tę pracę poświęciłem, 
gdybym im starannie nie skreślał , co najważniejszćm 
w historyi człowieka i ludzi, to jest korzyści z sensp mo- 
ralnego; gdybym zakazał sobie troskliwćj analizy, tak pię- 
knego żywota. . © 

Wypadki świata od wieków podobne są do siebie ; acz 
z małemi różnicami i odcieniami : wypadki szczególnićj 
materyalne; lecz z nich wyprowadzane konwikcye moralne, 
wnioskowania o przyszłości, część duchowa jednóm sło- 
wem , postępowi i udoskonaleniu ulegająca, jak ciągłej 
zmianie ulega , tak też dla ustanowienia stopnia jćj postę- 
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powi, lab wstecznćj deterioracii , potrzebnóm jest ściganie , 
z bliska charakterystyczności każdćy epoki. W dałszćm tćj 
księgi III” i IV* rozprowadzeniu i faktów zapisywania, . 
znaydzie się niejako usprawiedliwienie, ta ogólnie i zbioro- * 
wo tylko, zapisanych uwag : lu się teoryg zajmujemy 
tam zaś będzie praktyczne, historyą i przykładami tak 
Ostrowskiego jak jego spółczesnych stwierdzenie ; a nim 
do tych rozdziałów dojdziemy, następujące zadajemy sobie 
jeszcze pytanie ? 


JAKI BYŁ WPŁYW WIELKOŚCI I JENIUSZU NAPOLEONA NAD 
POLAKAMI P ORAZ O POTRZEBIE ODNOWIENIA W SOBIE 
STAROŻYTNEJ DUMY NARODOWEJ? 


Aby bydź sprawiedliwymi, nie spuszczajmy i tego 
z uwagi, iż wielkość i potęga jednego wyłącznie prawie 
podówczas od fortuny wybranego ulubieńca , mocarza ; 
słowem Napołcona , fenomenicznie górowała nad wszelkie- 
mi innemi umysłów najwzniośleyszych usiłowaniami; świa- 
tło.tćj jedynćj gwiazdy, olśniwało wzrok, wzrok wszyst- 
kich bezpodzielnie zajęty podziwianiem najświetniejszego 
ze świateł, nadprzyrodzonego jeniuszu; tego to wieków bo- 
hatera , przy którym wszelkie rodzaje wojennćj i cywilnój 
sławy, tak nisko stać musiały, że zdawało się iż on jeden 
tylko co za wszystkich , wszelkim świata tego potrzebom 
wystarczy; ale też tam , gdzie wpływ i urok jego dosięgał, 
nikt niepodległe ani pomyśleć , ani niepodlegie własnego 
nawet dobra zachcieć i ku temu niepodległych obierać 
środków, nie odważył się; dobrą więc swą każdy, a ludziom 
najdroższą wolę, owemu od Stwórcy jako dar najwyższy 
zostawione liberum arbitrium , przed majestatem władzy i 
urokiem potęgi , zazdrośnego skladał Cezara. W tóm jedy- 
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nie przesadzając się, aby przez odgagnięcie myśli jego, po- 
wolnością i ślepą wiafą , skinieniom losodawcy dogodzić : 

i pikomu w tym wyprzedzić się nie daćl... 

Z tćj strony rzeczy biorąc, nie wielu się wtedy znała- 
zło, dość wolnómyślnych umysłów, coby takowemu po- 
rządkowi rzeczy na tym padole zmamień , najniebezpiecz- 
niejszemu dla wólności i filozofii szkopułowi , sprzyjania i 
sympatyi odmówili. Jam, jeżeli mi to przytoczyć godzi się, 
należał do tych; co jćj nie uczuwali ; czy mam w tóm ja- 
kową zasługę ? Wątpię : coś wtedy bardzićj insżynkiowego, 
jak wyrozumowanęgo we mnie działało i pchało jakby nje- 
wiestnie i mjmowolnie , w stan dzisiejszych wyobrażeń 
moich ; należałem do oppozycyi i byłem może z przesada 
tóm, czćm był Tomasz Ostrowski z zimniejszą rozwagą; 
jak jego, tak mój wiek wtedy, nićch będzie exkuzą. 

Czułem ja wów czas jakiś ciężar, tłoczący me serce i we- 
wnętrznie przypajmnićj nie poddawałem się przekonaniu, 
jakoby to była era i już summum m pożądanych dla ludzkości 
swobód 1.. 

w Napoleonie Ostrowski, i syn jego, widzieli zręczniej- 
szego nad drugich , lecz najniemoralniejszego z ludzi; był 
on i dla mńie jak: dła wszystkieh , acz w pewnćm tylko 
znaczeniu rzeczywiście wielkim jeniuszem ; to' wyobraże- 
nie o nim , że byłby jeszcze większym , największym ż lu- 
dzi, gdyby nie był despotą !... Na chwilę mnię nie opusz- 
czalo : im bołfater ten silnićj jako taki, do rycerskości 
wrodzonćj Polakom przemawiał , tćm więcćj wpływ jego 
na nasze umysły, stawat-się niebezpiecznym : Nie to albo- 
wiem , że nam qa nowo otworzył pole sławy i popisywania 





się z odwiecznóm męztwem , na placach boju, lecz coby 


rzeczywiście, śmiało, dla wskrzeszenia ojczyzny naszój 
podjął, zajmować nas, i wdzięczność naszą ku niemu pod- 
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budzać, było powinno. Lecz niestety, nigdy się on z naszą 
nie spieszył Polską ; i przeciwnie ; dla tego też już wtedy, 
znajdowałem za zbyteczną, ową cześć prawie bałwo- 
chwalczą , którą mu najpoważniejsi z Polaków oddawali. 
W tćj atoli Ostrowski żadnćj się nigdy nie dopuścił prze- 
sady, lecz zrazu, mocno go i on uwielbiał. s 

Wszakże jeden z hajświętobliwszych , z patryotyzmu , 
z zdolności nayznakomitszych znany, dostojny kapłan , 
w przedsejmowćj mowie uroczystćj , tak dalece się byt 
zapomniał, prorocząc o przyszłych Cesarza Francuzów 
w kampanii 1612 r. tryumfach, iż zabłaźnił mówiąc : 
<nie byłby Bóg Bogiem, Napoleon Napoleonem, gdyby, etc.» 
za daleko zaiste posunięta anfiłeza i komplement dla czło- 
wieka | Cóż to dopiero nie raz za przechwały, usłyszeć 
nam przyszło , w uściech świeckich obywateli ? w adora- 
cyach audiencyonalnych, naszych dygnitarzy; w owych 
mowach płatnych urzędników , które zwykle niecierpliwą 
swą dystrakcyą Napoleon przerywat? 

Ztąd też to powstała wśród stosunków naszych Księztwa 
Warszawskiego z Napoleonem , owa kłamliwa, tak zźró- 
dła szczerćj ku niemu admiracii , czemu się prędzćj wy- 
rozumiewa, jako i w grubem pochlebstwie, co zawsze 
energią duszy psuje , swe początkowanie biorąca , słów 

- ubóstwiających go ażmos/era!,.. Atmosfera przesady, fał- 
szu i czczości; która ani nam, ani samemu przedmiotowi 
uwielbień nad zasługi , zdrowia nie przyniosła. 

Otóż rozumiem i tu, Osśrowski, w stosunkach swych 
z Napoleonem i jego reprezentantami byt ostrożnićjszym od 
wielu, z godności człowieka niezstępujący nigdy; na tej 
błogićj chrześcijańskićj linii i religijnej powadze, która 
uczy, że soli Deo honor et gloria (*) utrzymując się, zawsze 








() W dzisiejszym wieku usłyszane słowa , powzięte impressye, 
TOM 11. 2 
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odznaczał się umiarkowanym temperamentem w hotdo- 
dawstwie człowiekowi, wielkiemu wprawdzie, ale nic wię- 
oćj jak człowiekowi , bo nieszczędzonemi kadzidły, upajać 
się dającemu. 

Ostrowski nadto, miał do siebie ten przymiot , iż im 
z dostojniejszą rozmawiał osobą, tóm się więcćj pilno- 
wał, aby swój, jako człowiek i urzędnik wysoki , nie kom- 
promittował powagi. Znali go z tćj strony : Poniatowski 
i obcy monarchowie a późnićj Fryderyk-August isam Na- 
połeon i Alexander. — Jeżeli zbyt nie Ignęli do jego Repu- 
blikancko-Katonicznćj postawy, to z drugićj strony, nieśli 
dla jego charaktera, najwyższy szacunek i poważenie, jak to 
późnićj jeszcze zobaczemy. 

Z resztą i w ogólności, ciekawy czytelnik, z odczytania 
pism i głosów ówczesnych przekona się , żeśmy w Księz- 
twie Warsżawskićm dla użycia stów pochlebnych, prawdę 
0zęstokreć stłamiali (a co jeżeli nie szczerość , to przynaj: 
mniej rozsądek usprawiedliwia) , niekiedy, co innego wser- 
08 a co innego w uściech mieli; czyliż zaś naród tak wielki, 
bitny i starożytny jakim nasz, tak dalece uniżać się po- 
trzebuje ? czyliż zawsze ma podejrzanych łechtać opieku- 





zwykle człowiekowi w długie lata towarzyszą ; pamiętam jakby dziś 
daną mi wtedy naukę, a to zićj okazyi : pobożność ojca wzniosła 
w kościele parafialnym Ujazdzkim, ozdobny wielki oltarz, z napi- 
sem na larczy, samemu Bogu, cześći ohwafa!.. Pytałem go, dła 
czegoby ton religijny dystyk, a nie inny położył ? odrzekł mi 1 — 
9to, chciałem dać przestrogę ludowi prostemu , aby się nie kłanii 
złocistćj., materyalnćj zewnętrzności ołtarza ; aoświeceńszym ch 
łem przypomnieć , że jedynie powinni kłaniać się Bogu, a nie so- 
bie podobaym 1... Wzniosła zaiste i religijno-liberalna nauki 
dl tego „który ile był pokornym dla Stwórcy — dla j 
nia, w miarę tylko jego niałuczkości, także uniżać się umiał. Czynił 
więe iw tóm przeciwnie jak wielu innych czyni. 
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nów a nie stawiać im nigdy wznibełego i hardziejszego 
<czeła ? bynajmnićj i przeciwnie ; przy każdćj spesobno- 
'ści bylibyśmy lepićj wyszli , dumnie popisając się z wielką 
narodową starożytnością naszą ; z siłą, jakową nadaje we- 
wnętrzne świętości sprawy uczucie; z tóm, że nas jest 
dwadzieścia milionów , jednocześnie jednejże wolności i 
niepodległości pragagcych! ' 

Co większa! gdybyśmy i nieprzyjacioł i przyjaźni na. 
szćj poszukujących, jednych w korności ku imieniewi 
i rzeczy polskićj, drugich przez użycie pewąćj względem 
nich rezerwy, w wyższym , ku nam pojedynczo uważanym 
1 dla ogólności szacunku utrzymywali, a nie zapisywali 
się w ślepe jakićy bądź władzy, nad nami poddaństwo, 
nie bylibyśmy tak nisko upadli. Już Kommissya Rzgdząca 
dała była zły przykład swćj uległości... późnićj Ministeryai 
Ministrowie Księztwa Warszawskięgo. Jędrnieyszemi byli 
członkowie seymu a nawet senatu , mianowicićj też część 
oppozycyjna , w tych narodowych zebraniach. Zobaczymy 
to poniżćj, idąc krok w krok za Ostrowskim Tomastem, za- 
wsze hardziejszym od drugich, lecz tylko na swem właści- 
wćm/'stanowisku. i 

Wszakże co innego jest wcale owa skromność prywatna, 
osobista ; wielkim jest ona, chrześcijańskim i repablikan- 
ckim przymiotem , tę miejmy, ona bowiem nie zmniejsza , 
lecz owszem powiększa miłość wzajemną i samą wartość 
człowieka i obywatela. Lecz uniżać rzeczy powszechnćj, 
przez korne zamilczanie jój godności, lub przez niedostate- 
czne i malo-głośne jćj zacności wyznawanie , przez czoło- 
Bitność obcym, powagę własnego narodń ostabiającą, a to 
dla dymieniś czczych woni , ku chwale i przyjemności nie 
swojskich bałwanów, co dotego, to prawa nie mamy, i . 
prźeciwnie inaczćj bydź powinniśmy. 
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Niedość zaś ; żePolak grzeszył nie raż zbyteczną skton- 
nością do uniżania się zewnętrznie przed majestatem mo- 
carzy, mnićj więcój mu przyjaznych , a nawet wcale nie- 
życzliwych ; lecz szczególniejszą swą obfitość środków do 
udowodnienia tymże nayglębszćj swój dzwocyi , z narzuca- 
jęcych się nam-panów, aż zwykle i na ich sług przenosił. 

"Szkaradne to było nawyknienie, jakby do niewoli stwo- 
rzonego Polaka |... a przecież my twierdzimy i słusznie , 
iż jesteśmy ad libertalem nati | 

Wieleż to razy z zgorszeniem dało się widzieć , zwłasz- 
cza tuż po rozbiorze kraju, jak najprzedniejsi krajowi 
obywatele, dostojni urzędnicy, dygnitarze, krępotwarde 
i niegdyś harde swe karki polskie i owe oblicza co się nie- 
dawno w przodkach ocierały o Kremlin , nachylali przed 
zbrojną obcego żołdactwa i urzędnictwa zgraja ; jak się 
kłaniali owym podłym Sowietnikom i Gubernatorom w Ros- 
syi, Prezesom Kamery i Rejencyi, Land-i-Kriegsratom , 
pod Prusakiem : Starostom i Kommissarzom, pod Austrya- 
kiem : jak późnićj ulegali Marszatkom, Jenerałom , a na- 
wet Kommissarzom wojennym francuzkim ; a cóż dopiero 
znakomitszego znaczenia urzędnikom Napoleońiskim!! Przez 
wzniosłe zaś i godniejsze stawianie się w oppożycyi , 
z przesadzonemi , kapryśnemi, a częstokroć domyślnemi, 
nad intencyą władzy najwyższćj nawet, Iclhmościów zażą- 
dywaniami, nie jednój uciążliwćj byłoby się. zapobiegło 
rekwizycyi; niejednćj, zbrojnćj tłuszczy, swywolil Ostrou- 
ski, umiał ten przymiot znakomicie zachowywać. 

Kto bowiem jak poważny Ostrowski, siebie umie szano- 
waó, tam zwłaszcza gdzie ma zaszczyt reprezentować 
drugich , tam gdzie idzie o rzecz wszystkich , ten , dla sie- 
bie i powierzonój mu sprawy, wcześnie zamawia i zjedny- 
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wa przynależny szacunek i wstrzymuje zapędy wszelkich 
przywłaszczeń i nadużyciów. 

Pragnę więc szczerze i radzę nie bezpowodnie , jako 
nauczony z owych czasów zbytecznćj dla władz obcych 
deferenoyi świadek , aby idąc za przykładem Ostrowskiego 
Tomasza, urzędnicy nasi, z obcymi wchodząc kiedyś (może 
dziś już), w stosunki, zachowywać umieli zawsze i przede- 
wszystkiem , godność i dumę narodu, oraz powagę właści- 
wego ich do' spraw krajowych powołania : i aby: imie 
Polaka wszędy czcić nakazywali : biada temu niech będzie, 
kteby z niego , (w złćj myśli), urągać się dopuścił ! 

Gdzie zaś idzie o prywatę , o nas samych, o naszą indy- 
widualność , tam się zawsze okażmy jak najłagodniejszy- 
pi i najcichszymi, oraz w poważne przymioty, które tyle 
zdobią wolnego człowieka, uposażonymi. W ten to sposób 
co nakażemy niezawodnie obcym i ku sobiei ku Rzeczypo- 
'spolitćj naszćj szacunek; jakoteż, tęż rzecz publiczną uwol- 
nimy od wszelkićj , i od kogokolwiek bądź nad prawo , im- 
pocycyi; tćj i w tćm poprawy, wymagają jeszcze bardzo, 
publiczne obyczaje nasze, (*) 








€) Jeszcze słowo w tej materyi... Wszakże, i w ićm jesteśmy 
ma-drodze postępnój poprawy : to co powykćj wyraziłem o for- 
mach zbyt uniżonych, szczegółnićj ściągało się do lu 
wielu , do osób dobrze wtedy po: 
cyi, z epoki króla Poniatowskiego 
najechani od obcych łupieżców, wyszli byli z pod niedołężnego 
panowania , nawykli będąc kłaniać się to posłannikom dumnóy 
Katarzyny, to innych monarchów reprezentantom; późnićj je- 
dnali sobie datkiem i ukłonem , zakupywane względy narzaconych 
urzędników, to prut , to austrynckich; w tych zwłaszcza 
krajach, pozbawieni cienia newet jakiejś reprezentacyi- i samói- 
amój obieralności , przejęci byli, zgroza powiedzieć , lecz zataić 
równie nie godzi się, jakiemi były one niewolnicze obyczeje, i 
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€ŁY POD KONIEC K8$. WARSZAWSKIEGO , BYŁO W TYM 
- KRAJU JAKOWE REPUBLIKANCKIE STRONNICTWO I CZY 
OSTROWSKI BYŁ REPUBLIKANINEM P 


Napoleou i Rzecz-pospolita , dwie to byty w naturze po- 
lityczućj spraeczności (wnomalia), Napolenn uskromit 





maniery uniłone , w uwsłaniu tych „i obchodzeniu się z tymi 
wszystkimi, kiórzy jakówęś obcą władzę i polęgę w kraju 
sami przęz sięhie, lub przez swych acz nienawistnych nem 
reprezepiantów , wywierali.. Ktoby temu „uwierzył „ aby wiak 
starożytnym narodzie jakim nasz , do form republikanizmu , forma 
niejako poddaństwa, obrzydłego »erwilizmu i uległości, tak po. 
spiesznię sią wcisnąć zdołała?  - 

Przecież tak było rzeczywiście! Trzeba zaś przyznać , że opróoz. 
poźniejszega wnałożenia się w tę naganną pokorę ku obcym, z po- 
zornój potrzeby, przyczyniła się już dawnićj była ku temu, przyro- 
dzona nam łagodność charakteru, uprzejmość nam wi 
sedna dla tych nawet , od których niczego się nie spodziewi 
sama juk pawet niedokłodność,  oligarohiqzna-republikdaoki 
maszój prganizacyi. Uniżoności atoli tuż graniczącćj z podłościę, nie " 
niech nie usprawiedliwia. Nie usprawiedliwia jćy zatem organizacja 
towarzyska nasza : nie usprawiedliwia to, iżbyli unas obok pozornej 
równości szlacheekićj , panowie , magnaci , którym drobniejsza de 
ala szląchta, nieqstennię pochlebiać, kadzić, niska kłaniać się 
przywykłą była; i tak : brat szlachcic kłaniał się, upadał da póg pa- 
nam, jak ponowie (co jęszcza gorsza) awćj icż, qhcych maonarchów 
amhasaądarom, nie nzęzędzili sydmiszjć : nie raz jużi młodszą ge- 
nerscyg , dostakecznićj poprawioną rewolucyjną cywilizacyą, za-« 
rośli pogarszał ów wzór , jak dalece tą znąrowiona stąrszyzna, 
dwarnezo , przed obcymi wyłąmywała spizadorsy. Wszokżeż i la 
atarszyzną, więdy, aa czasów Księatwa Warszawskiego, ac; 
nie poprawiona, była z resztą cnatliwsza jek nieco dawni 
żył wad dawnićjszych widzieliśmy ją uleczaną, chociażli patry- 
etyczną, miała przecież długo ten zły o którym mówimy uniżoności 


Pziwowali się mu niekiedy zarozamiali Francuzi i szieifowością 
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Rzeczpospolitę francuzką imperializmem ; nigdzie zatóm 
gdzie jego wpływ panował, myśl o prawdziwćj , nie fikcyj- 





swoją odznaczający się Niemcy, Sasi i inni z różnych narodów har- 
dzi przybysze. — Ten nałóg atoli uległości i przesady pełnych kom- 
plememtów z każdym dniem się pomniejszał : jednak zupełnie i 
Księstwa Warszawskiego zstraconym nie był; od oboych zaś do- 
brze wiedzących że formy zewnętrzne, malują usposobienia duszy, 
dostrzegany, stawał się im nieraz pochopem , do wszelkich po nas 
ymagolności : przeciwnie ludziom śmiałym , hardym ojczyzną , 
1 zacnością bohaterskiego rodu, wyższy musisłby szacunek odda- 
wać i Napoleon i późnićj W. Książe Konstanty, i środkujące po- 
między nimi, jakiekolwiek siły, powagi i stopnie! Tyle, co do pojer 
dynczych osób i co do obywateli, godność swą ocenić i utwierdzić 
czynami umiejących. 

eż dopiero skuiki , tam objawićby się korzystnie dla inte- 
resu i narodowego znaczenia mogły, gdzieby cała massa Polaków 
2 godnością , w szoność, i jedną reprezantacyą polęczona (niestety 
riecz ta dotąd jak oddawna najtrudniejsa)!! gdzieby mówią 
wszyscy, obsiając za jednym „równie jak jeden za wszystkini , 
w wspólnćj, śmiałj i niepodległćj obronie , z czołem jasnóm i mę- 
żnóm , z srablą doświadczoną w potrzebie , stawać chcieli i u- 

Spodziewajmy się osiągnienia tak błogiego skutku , lecz dopiero 
od równie swobodnego jak silnego , w niczćm nierozwiozłego , a 
nadewszystko surowego ikarnego , przyszłego da Bóg urządzenia 
towarzyskości naszój !... Tymczasem zaś te sohie jesncze słowa pa- 
ciechy i zaohącenia powiedzieć możemy — iż poprawiamy się i 

i ć najuniżeńszymi , że nie powiem najpodlej- 
szymi byliśmy od Saskich czasów, do czteroletniego sejmu, aż do 
konatytucyi trzeciego Maja ; iż z upadłą rasą Torgowiczanów, upa- 
dło tj nikczemności apogeum : ikod owego terminu , poprawiali- 
śmy sią acz stopniowo , lecz ćiągle. 

Z upadkiem Napaleone , którego jeniusz nam imponował zad 
miarę , wstąpiliśmy tóm śmielej jeszcze w sferę uczuć samoistnój 
narodowćj godności : bowiem prowadzona za Księztwa Warszaw- 
skiego 3 Ministrami Króle Saakiego, za Królestwa Polskiego w Se- 
macie, w Izbie Poselskidj i wojsku, jek nieznnićj silna w opinii pa- 
plicznćj , z nadużyciami Carów i W. Księcia oppozycya, czylik aja 

































24 żywor 
nóy Rzeczypospolicie ani powstać , ani utrzymaćby się nie 
mogła , nie powstała też , powtarzamy; jenialny Napoleona 
umysł, olśnił pośledniejsze umysły wszystkich : a zarządy 
jego bez tranzycyć, od razu , despotycznie to prawda, lecz 
z wielkim rozumem wszędy zaprowadzone, w najkrótszój 
drodze rozprowadzały po świecie, błogie skutki, zwykle od 
rządów tylko republikanckich oczekiwane a większemi nie- 
kiedy wstrząśnieniami pokoju ludzkości, utowarzyszane. 
Szerzenie się zasad równości kodexem Napoleona objętych 
i ladom nadawanych, wysece popchnęło dertokratycme wy- 
obrażenia : tam gdzie to prawo zaistniało, tenże kodex, ary- 
stokracyi śmiertelne zadawał ciosy; nastąpiło porównanie 
stanów i majątków; albo raczćj co do tych ostatnich , po- 
drobnienie i rozdział fortun, na wielu , na massy, ułatwio- 
nóm zostało; massy zatóm , zadowolenia w swym najgłó- 
wnieyszym interesie doświadczywszy, mnićj już o to tros- 
kliwemi były, z jakićj im to dobro, chociaż od despoty- 
cznćj, pochodziło ręki. Skutek dobry, usprawiedliwiał 
środki : ztćj strony, powszechności u nas, zadość uczy- 


* "nionem zostało. 





była już skutkiein wielkiego postępu i pojęć wyższych o osobistćj i 
napodowćj godności? Wszakże onćj najpiękniejszym kwiatem, owo- 
cem i wieńcem, było niemiertelne narodu w 1830 roku po- 
wstanii 

Mimo tego upadliśmy wprawdzie raz jeszcze ; nie bez korzyści 
atoli na przyszłość upadliśmy zaś na zawsze, powstaniemy; bo 
czujemy mimo nieszczęść któremi nas jeszcze Opatrzność dla ja- 
kiejś obarcza próby, większą niż kiedy, siłę ducha!... Podniusło 
się w nas uczucie godności człowieka; podniosła się duma narodowa 
polska ; owa żyżna ufność w samych sobie, we własnych obszernego 
dwudziesto milionowego kraju siłach. Nigdyśray więc + tej strony, 
na tak szczytnćj i zbawiennćj nie stali drodze, jak dziś ; nie zstę- 
ppujmyż nigdy z takowćj, 
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Magnactwo tyłko , a takowe w Polsce jaż więcćj z ta- 
dycyi, jak z rzeczy w ówezas znane, najmocnićj zaś 
w Księztwie Warszawskićm , podobnie jak gdzie niegdzie 
z dawnego czasu pozostały oligarcho-republikanin, co cier- 
pieli na widok tych zmian radykalnych, a'to przez dawne 
wnałożenia ; i co na zaprowadzenie kodexu Napołeona na- 
kazującego wiarę o równości wszystkich w oblicza prawa, 
najwięcćj pomrukiwali. 

Wszakżei z panów nie wszyscy, większość atoli, już szcze- 
rze hołdowała antimonopolicznym zasadom; nic żądała 
przywilejów i pswoiła się była z zasadami liberalnemi kon- 
stytncyi Księztwa Warszawskiego ; słowem , zadowołoną 
była z tćj konstytacyjnćj reformy ; mniejszość zaś onych, 
że nieśmiała i gdy nic przedsięwziąść nie mogła , milczeć 
na wszystko co się działo, choć nie w jój sensie , musiała. 

Wszystko więc za Księztwa Warszawskiego zdawało się 
urządzone ; nie do urządzenia ; co sprawiało, iż w ogól- 
ności kwestye socyalno-polityczne, nie były w ówczas, jak 
terąz są niemi, przedmiotem rozmów i dyskussyi publicz- 
nych nad nieograniczonym postępem, nad /arisrizmem , 
nad socyalizmem, nad innemi już poetykietowanemi i do po- 
etykietowania jeszcze (jakby w jakim botanicznym ogro- 
dzie), zostającemi teoryami |... Każdy też był podówczas 
„wyraźnićj zajęty, kwestyami dokonanych faktów i tych 
wypadków , które nieustanne wojny pod uwagę publicys- 
tów poddawały; każdy zwracał uwagę, na wykonanie tych 
tylko zasad, któremi wielki prawodawca, proszony o lo czy 
nie? kraj nasz zaobdarzał : nikt nie łamał sobie głowy 
nad socyalnę doktryną , lab nad zasadą najlepezój repa- 
bliki! 

'W każdym przecież razie, więcój mówiono wtedy o for- 
mie rządów konstytucyjnych , o formiei samćj rzeczy; a co 
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zasłanowienia godna , iż odmówionćj przez wspólnego pra- 
wodawcę, własnćj jego Francyi, i nam , jakby na próhę 
jakową wystawionym , od Napoleona nadanćj : dziwne 
zaiste przeznaczenie , żę i on i Alexander , u nas , na nas, 
choć źlegrządzonych, lecz dawnych republikanach, drzewo 
konstytucyjno - reprezentacyjnych swobód , zaszczepiał ; 
przez co, z tój strony przynajmnićj nam był hołd jawnie 
oddawany, żeśmy wolności najchciwsi ji najgodniejsi i po+ 
dług podań naszćj historyi, z formami podobnie urządzonćj 
acz pod rządem królewskim, demokracyi, z Jawien dawna, 
majwyżćj i najbliżćj obeznani byli. 

Swobody nam przyznawane, nie hyty wprawdzie rep: 
blikanckiemi; w tóm jednak mocnićj jeszcze dotychże za- 
stosowanemi w całćj ścisłości i czystości znaczenia , niżeli 
sama dawna szlaphecka oligarchiczno-republikancka kon- 
<tytucya nasza, czysto demokratyctną Rzecząpospolitą była.(*) 


() Nie było więc nawet rzeczą popularną, w ćpoce o którćj mo- 
wa , wzdychać do nieporządnój i arcy-niedoskonałćj Rzeczypo- 
spolitój , jakową nasza była pod Zióerim veto , i' dla szłachty tyl- 
ko !... Oceniano zatóm dość powszechnie i słusznie i z ulubieniem 
16 komatylucyjne Księztwa Warszawskiego zaęady, które w ówczas 
panowały u nas , i które właśnie dopiero przed samym upadkiem 
Napoleona , a mianowicićj tuź po doznanych przez niego katastro- 
fach, weszły jako przedmiot właściwych dyskussyi, w polemikę 
europejską i szczególnićj przez szkoły Benjamina Constant i panią 
Stael,, zalecane były, jako system najlepszy rządu. 

Mało więc za Księziwa Warszawąkiego w ogólności, liczono 
zwolenników Rzeczypospolitćj , która niedawno co we Francyi, 
przedstawiała się ponuro , dla doświadczonych krwawego terrory- 
zmu excesgów a u nas niepożądaną wydawała się kwektyą ; a to dła 
16j rozpusty panów srlachty, która także niedawno co, monopośi- 
piaemi swemiswobody, polską Rzeczpospolitę zgubiła : każdy więc 
wpłał raczój poddać się równości wszystkich , pod despotyzmem 
jednego, jak owój wolności mniemanćj , gdzie równość jedna- 
fziesiątemu tylko mieszkańcowi ziemi polskićj , zapewnioną była. * 
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Qdpowiadam teraz jakby na dalsze zapytanie , czy nasz 

Ostrowski byt republikaninem ? Byt nim niezaprzeczenie; 

był nim, jaż to jako z dziada pradziada, odwiecznego szla- 
4 





Konstytupyonalizm za Księstwa Warszawskiego wozystkich ludzi 

postępu i reformy, ceniących porządek i welność pawszechną za- 
jął umysły. Zawiązaną szkoła konstylucyonałamu, wydała późnićj 
owoce w oppozycyć przedłużony oż w czasy Królestwa kongresso« 
wego, zamieniając się w tak zwaną parłyę Kaliską. Konstytucyć- 
mlitm byłby pozostał może i ąda, nojlepszą formą rzędu, jak nia 
był z początku pznawanyra; gdyby podobnego rodzaju instylneyi 
+ ówczasonćj wiary. w niw, politycznych ludzi i ludów, nie była 
przewrotność i zła wiara konstytucyjnych monarchów zachwiała 
i tak dalece poniżyła, iż w tdj chwili , po tyłu mnogich rozpra- 
wach sosyalnych, znów zamieniło się w kwestyą : jaka formarządu 
dla szezęścia ludów jest lepszą : monerehiczna-konslytucyyna? ozyli 
też ęzysto-rępublikancka ? Z, którego to błędnego damniemywań i 
niepewności okręgu, e. hoc cireulo vitiogo, znów chyba nowe próby 
1 doświadczenia, ludzkość wyprowadzić zdołają. Wszakże, gdy pod 
tym iinnemi względami , wszystko się na ttm świecie tak jak i for- 
tuna, kdłem toczy, zdaje się że kolój tój próby, na Raeczpospoliię 
nów nadchodzi '... Biadę hawieny Monerchog że ciś z kopstytucy- 
goslizmu, żart sobie uczynili 1... 

Co się dotycze nag Polaków, jąk się rzekło do form republik: 
ckich , narodowością , zwyczajami niekiedy i enotami 
porównanóm męztwem w boju, a nawet i przywarami naszemi 
nejhliżćj przysyniętych , najmniój też Raeezpospolita ustraszy i 
majprędzćj się takowa u naa wyksziałcić i zanplikować zdało : 
zwłaszcza, jeżeli tukiemi okożą się przeznaczenia pasze, abyśmy tę 
formę rządu a nie inną, za najułaściwszą do naszćj obecnćj poli. 
tyki i da stanu, jakiśm w ówczas będzie położenie otaczających 
nas mocarstw iludów, uznać mogli. 

+ Tę kwestyą atoli ostatecznie , wtedy dopiero przesądzić wolno 
nam będzie , skoro poprzednio kraj nasz od obcśj uwolnimy prze- 
mocy. — Wazskże dziś już i de /acto, jesteśmy republikanami ; Ko 
odządzińśmy jednego , nie obrałiśmy natomiast drugiego króla. 
Nie będąc dzić w zebranym ad hoc przez reprezentantów narodzie, 
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checkiego radu mąż; a jakkolwiek bądź , szlachta połska 
była republikancką — był nim i to w najściśłejszem , 
w najszczytniejszóm, w najprawdziwszćm słowa tego zna- 
czeniu i przetb, iż go zdobiły znamienicie wszystkie re- 
pubłikanckie cnoty; cnoty Katonów, Arystydesów, minus 
ich paganizma tylko...a plus chrystyanizmu; który tak do- 
skonale do republiki usposabia. .. 

Nie miał zaś Ostrowski tych przywar , które republika- 
nizm szpecą , olydzają i nie jednego fałszywego republi- 
kanina , bo z tytułu tylko niestety, zbyt pospolicie odzna- 
czają : powtarzam więc śmiało, iż przedewszystkićm nasz 
Ostrowski, byt wyśmienitym republikaninem : i już z tąd; 
jako wyborny chrześcianin , nie był jak republikaninem. 

A wiara ta w nim, nie była umarła ; przeciwnie najży- 
wotńićjsza; bowiem polegała, na ciągłóm jćj przepisów 
wykonywaniu : na uczynkach życia całego , a nieograni- 
czająca się na jałowóm uczuciu, na czczćj deklamacyi, na 
owćj to wielosłowności, która owocu nie wydajei jeno jako 
dym już zimny, w przestwary obłoków uchodzi 1... * 

* Czyń to bliźniemu twojemu co chcesz aby tobie czyniono; 
ta główna moralności chrześciańskićj podstawa, w całej 
ścisłości przez pobożnego Tomasza wykonywaną była : a 
jeżeli się nie mylę, w tej zasadzie, leży cały sekret, jeżeli 
nie jedyny to jeden 'z najpierwszych i najważniejszych 
systematu republikanckiego warunek. Z tego źródła , wy- 
pływają bezpośrednio, wszystkie czystćj demokracyi na- 
stępstwa.... Owa bloga a tyle teraz od ludów pożądana ró- " 








w jego tylko imieniu, w imie niepodległości powszechoćj Polaków, 
a zatem w imie Rzeczypospolitćj, walczyć dalćj nam się godzii 
i. Tego mandatu nie zaprzeczy nam ojczyzna , jakkolwiek 
późnićj jako słusznie zazdrosnćj swój woli, ostateczne , 
urządzić podoba. - 
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wność!... bowiem,” któżby nie pragnął w towarzyskości 
równych ze wszystkimi praw, swobód ? A'więc kiedy ten 
przymiot tyle nam jest miły, jakże go drugim Żliżnim, 
jak tego chce. prawo samego Boga, nie życzyć ? a co wy: 
stępniejsza tak odmawiać , jak onego za dlago , Rzeczpioe- 
polita nasza , jako niedoskonała, massie ludu odmawiała ?.. 

Zićj to jeszcze chrześciańskiój. zasady miłości Bliźniego, 
podobnie wytryskują wszełkie inne dla ludzkości pożytki, 
wzajemne pomocy, dogodności i przyjemności; niemnićj 
obowiązek ratowania bogatszemu, uboższych, kontrybuowa- 
nia więc dla dobra ogółu w miarę każdego zamożności ; ob- 
stawania jednema , za wszystkich ; i wszystkim za jednego : 
bowiem i ty ehciatbyś, aby ciebie drudzy wkażdćj ratowali 
potrzebie. Ztąd to powstaje , wzmaga się i utrzymuje nieo- 
ceniona, wzajemna braterska i obywatelska miłość; na podo- 
bnych to przymiotach , najwięcój zależy republikanekićj 
towarzyskości, szczęśliwości i cnocie. r 

Takie to skłonności ,. przygotowania i cnoty, polączene 
w jedno.i w jednym, jak były w Ostraóskim, stają się 
najprzedniejszą , konieczną , dobrze pojętego republikani- 
zmu., osnową i rękoymią. Z takich to tylko przymiotów a 
w które Ostrowski był tak hojnie uposażony, co wysnuwają 
się dla oyczyzny tak'żyźne obywatelsko-republikanckie oby- 
czaje : te znamionowały Ostrowskiego, jak tógo, pięknego 
jego żywota wywodem, nie w jednóm miejscu dowiedziemy 
z chluhę 

Ah! Tomasz pasz , wzniesłą i szlachetną miał duszę. Oj 
ezyznę przekładał nad wszystko ; w przeciwnościach był 
nieagiętym , miłował: prawdę a wszelką pogardzał ohładą; 
nie był dumny, jak ztąd tylko, że był prawym Polakiem : 
czyliż i przeto nie był republikaninem ? Monarchom w mia- 
rę ich wartości był powolnym — lecz monarchom nigdy się 
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nie kłaniał , o łaski ich nie dbał; byt ludzkim , gościnnym, 
nieudano-popularrym ; był obywatelskim i obywatełem, 
w hajrozleglejszym sensie ; był więc już i 2 usposobienia 
swego , i z przyrodzenia i ż nałogu i ze smaka , wybor- 
nym rejaólikaninem : jako też i pod każdą formę rządu, 
pód jakową mu cliętnie lub przymaśzono żyć przyszło , od 
głównych niepokalanego repudlikanizmu waranków, nigdy 
nie odsiępował : tak onemu, a żwłaszcza jego głównój hot. 
dował charakterystyczności ; jak niegdyś wiernymi byli 
wyznawcy Chrystusa, ówiętćj jego i cierpiącój wierze : 
od którćj onych ani prześladowania, ani pomyślności, ani 
ubóstwo, ani lepsze mienie, ani fanatymm niektórych i 
wszelkie przesady, ani świata tego marności i matmony , 
nigdy odwieść nie zdołały... ji 

Tak jest, Ostrowski religijnie wduszy ; zsercai instyn= 
ktowo,byt republikaninem : uadto, zawsze i wyraźnie, przy: 
jacielem form$ rządu reprezentacyjnego : to sumo że nie bd: 
dychał jak samą czystą siarożytną narodowości polaka , 
dowodzi, że był republikaninem ; jak tem też wzajemnie 
przymiot narodowości, najżywotniejszą jest cechę Rae: 
czypospolitój nasżej. 

Aby zakończyć z tćj strony obraz ugposobień Ostrow. 
skiego , dodamy : iż zdaje się, że tytuł w pewnóm znaczo- 
ia monarchy, króla przewodnitzącego Raeczy pócpoitj; 
nie raził go, zostawilby go może przy wszelkich władzy 
określonćj honorach , lecz zgodzitby się na to , alko raczój 
wymagał, aby wyższćj w niczów nie używał, jak ónćj 
używają, Prezesowie dobie urządzonych Rzeczy pospolk 
tych : np. Rzeczypospolisych podobaie uorgmizowanych , 
jak Stany Zjednoczone; jak była określona w Polsce wła- 
dza królewska, przez ową konstytacyą 3 Maja 1791 roku; 
którćy, Ostrowski w tóm co już dla ogólniejszój wolności - 
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uczyniła była , namiętnie hołdował : jak oraz jćj postęp= 
ności szczęścia i pośpiechu życzył, i takowy progres już 
w konstytucyi Księztwa Warszawskiego, a późnićj pod pe- 
wnym względem i w konstytucyi Królestwa Polskiego znaj. 
dował; doznając w swojćm chrześcijańskićm , co zaledwie 
nie jedno zaaczy, w swóćm czysto-republikanckióm sercu, 
pociechy ztąd rzewnćj, iż rzeczone ustawy, acz zwołna, . 
przypuszczały jednak całćj kadności massy do swobód , 
wszystkim zarówno wymierzonych. 

Obok tego miał najmocniejsze Ostrowski przekonanie , 
iż niedość na tćm, aby kraj byt obdarzony dobremi pra- 
wami, trzeba nadto, iżby władza wykonawcza w dostate- 
czną opatrzona była siłę do ich wykonywania : inaczój, 
mawiał, żadna nie ostoi się Rzeczpospolita ; mniemat, iż 
lady jedynie przez Rzeczpospolitę , uszczęśliwione bydź 
mogą; lecz od wielu żeoreżyków różnił się w dcknicyi, czóm” 
jest prawdziwa Rzeczpospołita ? Tytnł tak piękny, tak po- 
wabny, w rzeczywistóm , a nie pozorućm tylko , pojmował 
znaczenia, i wszędy gdzie widział rząd i prawa ustano- 
wione dla wszystkich zarówno , rząd takowy republikanc- 
kim nazywał ; bezwzględnie czy takowy przeż Archontów, 
Dożów, Prezesów odwołalnych , Królów nawet byt spra- 
wowany. Nie nazywał zaś Rzeczpospolitemi rządów , Kró- 
lów nie mających , które dla tege przecież nie sprzyjały jak 
uprzywilejowanym kastom. Nie uznawał Rzeczpospolitemi 
krain, jak małe kantony Szwajcarskie Hollandyg , inne 
zań mniemane Repabliki, nie były u niego jak Arystokra- 
cyami, rządami oligarchicznemi, jakim byt nasz za Sasów 
mianowicićj : Rzeczpospolitę Wenecką zwał despotyzmem 





* najszkaradniejszym i t. p. 


Wierzył nadto Ostrowski , w postęp praw i rzeczy całój 
ładzkości, a nienawidząc wszelkićj natury despotyzmu i 
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samowładności , będąc za rządem kraju przez kraj , oraz za 
„ rządem kraju, 9 jąk najmniejszym koszcie, raz jeszcze, 
gzyliż byt czóminhóm jak republikaninem? — Żezaś za jego 
życia , nie zaistniaty były jeszcze, nowoczesne wyobraże- 
*nia i teorje, © innych warunkach Rzeczypospolitych , o 
tych kwestyach z których niektóre, najsilnićj właśnie że 
namiętne i utopiczne , zaprowadzenie Rzeczypospolitych 
oddałają , lab niepodobućm czynią , to i tym w ten sposób 
proponowanym zasadom nie byłby Ostrowski ilem go znał, 
swćj uwagi, lecz tylko uwagi,odmawiał; przekonany, że każ- 
den wiek mieć „noże swoje potrzeby i szczególny sposób 
rzeczy widzenia : lecz tyle pewna, że toby tylko był przy- 
jeł z owych postępowych idei, co sprawiedliwóm, ców y- 
konalnóm , co pożytecznóm, co spokojność i swobody.dla 
ludzkości niedomniemalnie , lecz niewątpliwie zapewnia- 
*jecóm!... Jako zaś jeden z najrozsądniejszych ludzi, toby 
odrzucił, co istaćm marzeniem, co niepodobieństwem i co 
chorych , lub niedojrzałych , lub też o koszcie jakowym 
bądź, swe experimenta in corpore ludzkości , czynić za- 
mierzających umysłów, płodem. 
Otoż : takiemu, do wsteczności i zawodu jeno, miastoń- 
doskonalenia towarzyskości prowadzącemu republikanizmo- 
ti, to jąko mąż praktyki, wcale nie hołdowat Ostrowski(*). 





(*) Ostrowski nie zanł Lafoyelta ; jera miał szczęście znaći czcić 
ich obudwóch , i ziąd miałem nie jedną okazyą , w moich znimi 
rozmowach , poznać, jak wielce i w podobnym sposobie, i na podo- 
bnych zasadach , byli oni Rzeczypospolitej zwolennikami ; jak da- 
lece, przy pewnych warunkach atoli , dawali jćj pierwszeństwo , 
nad wszelkiemi innemi rządu formami. Obudwom monarc| 
czona republikanckiemi instytucyami , zdawała się nojrozsądniejszą 
i najbezpieczniejszą do prawdziwój Rzeczypospolitćj śrantycyę : 
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CZÓM BYŁA OSTATNIA , Z CZASÓW KS. WARSZAWSKIEGO 
PRZEDKONFEDERACYJNA SEJMOWA OPPOZYCYA P. 


Widzieliśmy już w pierwszym tomie , jakim był ostatni 
sejm jKsięztwa Warszawskiego w r. 1811, pod prezyden- 
cyęg w senacie Ostrowskiego, a w Izbie Poselskićj pod la- 
ską Stanisława |Sołtyka odbyty. Widzieliśmy że mniej. 
szość, i większość sejmowa', w ogólności patryctycznym 
odznaczała się duchem : od owego zaś zebrania włącznie 
aż do zebrania sejmowego jak to o którćm poniżćj, dla 
ogłoszenia konfederacyi i wybrania jćj rady : nie możemy 
mówić, jak w ogólności o duchu osób oppozycyę w sejmie 
i wjstosunku z opinią publiczną, stanowiących : głównie na 
tóm się ona zasadzała , aby wcześnie odpychając pozór ja-. 
kowćj bądź uzurpacyi rządowćj, z strony czy Monarchy 
czy jego Ministrów, swobody konstytacyą zaręczone . 


w całćj czystości zachowując, takowe przy każdćj poda- 


nój sposobności rozwijać :* podobną bydź powinna missya 
każdćj prawie oppozycyi w krajach mających konstytucyą 
reprezentacyjną. 

Ta nasza oppozycya jak dopiero co powiedzieliśmy, stale 
wierną swemu powołaniu, tuż przed samą wojny burzą 
okazała się : zobaczmyż jakową ona względem prawodaw- 
cy była? Wszakże i w ówczas, rzeczona oppozycya, po 
większćj części (acz nie z samych młodych), przecież z naj- 


- żywotniejszćj młodzieży polskićj złożona , bez pochleb- 


stwa jćj to przyznać można , wyśmienitą , nader patryo- 
tyczną i rzeźwiejszą jak sam Rząd była : ranićj grzeszy- 





obstawaliby nawet byli za normalnością pozostania przy podobnój 
formie i nadal, gdyby się konstytucyonalizmu próba udała by- 
łat... 


TOM li. 3 
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liśmy w nićj (mowię my, bowiem i ja do'takowćj, jako 
rzeźwy Poseł należałem), ślepą ową ku Napoleonowi ule- 
głością i bezwarunkową starszych braci dewocją : pozwa- 
daliśmy więc sobie , czyny jego choć niegłośno!; rozbierać ; 
pytać się tu i owdzie co to z nami będzie? na czyją ko- 
rzyść pójdą ogromne do nowych ofiar przygotowania, i t. p. 
lecz zwykle zamykała nam usta starszyzna nasza, a to 
owóm otrętwiającćm przypominaniem , że nie my sami 
"z grobowego otrząsnęliśmy się prochu; lecz że nam 
wspaniałość Napoleona, tę zbawienia naszego oddała przy- 
sługę : a że .ten bohater zniechęcony oporem, lub nie- 
wdzięcznością , w lo samo położenie, jednóm skinieniem 
powrócićby nas zdołał ;. że więc , tylko bezwarunkową mu 
się ufnością i powolnością , niemóm posłuszeństwem , od- 
płacać należy i nic bez wyrażnćj jego nie przedsiębrać 
wiedzy 1... Otoż to właśnie przekonanie , jakowe one było 
wtedy wielu (nie mówię iżby zupełnie bezzasadne), przecież 
mnie po dziś dzień jeszcze , zbyt przesadzonćm zdaje się. 
Twierdzę stale, że Polacy, raz obudzeni i uorężnieni, 
aczkolwiek z całą dla Napoleona wiernością , mogli byli 
sami przez się, dla własnego interessu wywalczenia oj- 
czyzny, w własnym kraju coś zdziaływać, coś wewnętrz 
nie, przez mnićj więcćj jawne związki i ruchy patryoty- 
czne, nie zapuszczając się nawet w kwestye socyalności, 
w ówczas despotyzmem Napoleona uspione, przecież 
w sensie sprawy naszćj niepodlegle przedsiębrać ; słowem, 
mogli żyć sami przez się, spowodowywać pewne następ- 
stwa i wypadki, mieć samoistną , odrębną , narodową po- 
litykę , nie zaś we wszystkićm, spuszczać się na siły obce. 
Tak jest , mogliśmy i powinniśmy byli wydobywać gdzie 
iw czćm tylko bydź mogły, własne dźwignie i choćby 
niekoniecznie spieszyć się z nazwą rzeczy, by mnićj opie- 
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kunów razić, dla tego jednak żyć własnóm życiem, tchnie- 
niem, przekonaniem, a niezawsze odcg i obcg powodować 
się skazówką. Lecz trzeba nam było do tego więcój cy- 
wilnego męztwa , więcój cywilnćj śmiałości, więcćj odwagi 
politycznej i samowolstwa a nie zawsze i zawsze dać sobie 
czczemi słowami zaimponowywać ; podobnie jak przyrze- 
czeniami, żadnćj rękojmi nie mającemi, dać głowy zawra- 
cać. Nakoniec, raz przecie trzeba nam było przestać bydź 
papillami , co ani swego zdania , ani woli nie maję, Może- 
by nawet, podobne usposobienia w nas, prędzćj byłyby 
Cesarza Francuzów pobudziły do uważania Polaków, za 
naród poważny, przezorny, który się samemi pozorami 
jego łaski i gwarancyi nie mającemi nadziejami, łudzić nie 
daje : a przeciwnie należało wzbudzić w nim wiarę, że nas 
tylko rzeczywistemi, i niewątpliwemi dobredziejstwy, 
przywiązać można: a w takićm położeniu kto wie ;? czyliby 
owe sakramentalne słowe , tak długo i napróżno przez nas 
oczekiwane : « przywrócona jest Polska... » nie było się 
może Cesarzowi z ust wyśliznęło ? i byłaby Polska !..... i 
byłby, co także pewna, Napoleon nie zginął! — Tak zaś, 
jako oatrożny polityk , a znający łatwowierność Polaków , 
bez nagićj potrzeby, nie kwapił się z wyrzeczeniem kłopot- 
liwóm dła niego, o Połscel... Wina i jego i nasza , z któ- 
rój kto? oto zręczny Alezander co skorzystać umiał... 

Aż do woyny 1812 roku i Król Saski Księże Warszawski 
zatóm jego Rada Ministrów, Rada Stanu i Książe Ponią- 
towski W. N. i senat, i większość , ledwo że nie całość sej- 
mowa, to tylko przedsiębrali , co było najwyraźnićj przez 
władze; francuzkie wskazywanćm , natchnionóm , dozwolo- 
nóm , niekiedy z niemałym także podziwem, nad tak szcze- 
gólniejszą z strony Polaków, dawnych republikanów po- 
wolnością | 
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- Onrowskiego jeżeli niezupełnie od tych wad narodowi 
powszechnych, wolnego, ratowała przecież i w owćj 
epoce, siaro-polska tęgość charakteru , znana w nim pra- 

+ wdo-mówność : dla tych też to przymiotów i wtedy od pa- | 

* tryotów w oppózycii, był równie kochanym jak poradza. 
nym : prawie że do tćj oppozycyi hależał, mówię prawie, 
bowiem z wieku i urzędu, jako FF'ojewoda i Prezes Senatu, 
znaczeniem konstytucyjnćm najstarszy, między obudwo- 
ma systematami był punktem szyczności,i tam zwykle zda- 
nia swego kładł kreskę , gdzie ujrzał z potrzebą czasu i 
towarzyszących okoliczności niesprzecznie, ruch nieco 
śmiełszy. 

Prawdziwy narodowy interes łączył Ostrowski z tą na.” 
rodowością , która była zwykłą politycznych jego przed. 
sięwzięć bussolą : i tćj to niepospolitćj trafności najwięcćj 
był winien, że lubo sam nie rewolucyonista , ciągle acz nie 
bez obrachowanego risico, nawę ojczystą , z piasków na 
których niekiedy osiadała , spychać umiał. . " 

Taką to była w roku 1811—1812 krajowa oppozycya , 
takim Ostrowski, zostający z tóm wszystkićm w oppotycyi, 
co tylko nie było zarodowdm, lub narodowi wyratnie po- 
$ytecznem : a że więcćj i on i oppozycya uczynić nie zdo- 
łali, wymawiają po części owczasowe przeważne okolicz- 
ności, podług których jedynie, sąd sprawiedliwy o lu- 
dziach i rzeczach, wydany bydź może , a o czóm bliżój co- 
raz, mówić nam przychodzi (*). 





() Do członków oppotycyć najrzeźwiejszćj rachowano Posła 
marjampolskiego , Godlewskiego. 


TOMASZA OSTROWSKIEGO. 31 
NIETRWAŁOŚĆ TRAKTATU SZÓNBAUŃSKIEGO. 


QD wieków tak bywało, świadczy 0 lżm bistorya i nasżyją- 
cych doświadczenie, iż wszelkie między ludami i ich przewodni- 
kami umowy , iż pokój, to w pospolilóm znaczeniu , acz wtedy 
tylko dla dusz szlachetnych i przezornych, najpożądańszego 
stanu rzeczy odznamienowanie , kiedy tenże nie jest choćby też o 
najwyższym koszcie i ofierze przyszłości, lub honoru narodowe- 
go osiągniętym ; qaand cela west pas une paiz A toat priz !..... 

„ił pokój mówię, jak to w dzisiejszój epoce powszechnego mate. 
ryalizmu , samolubstwa i ospałości widzimy, bez rzeczy: 
stości, prawdy i szczerości zawarty i nie oparty na podsta 
wach przyrodzenia, na potrzebach i szczęściu ludów, 
czóm innóm jak chwilowóm tylko sporów zachodzących i broni 
do onych załatwienia użytćj , zawieszeniem : pokój taki jest nie- 
kiedy od samćj wojny gorszym dla ludzkości gwałtem! 

Takiemi też były i poprzednie traktaty; a mianowicićj ostatni 
pe zwycięztwie pod Wagram w Szónbran zawarty; podwójną 
już w samym arodzie niestałością skutków i kłamliwój tylko 
przyjetni barwą , między kojarzącymi się mocarstwy z góry na- 
cechowany ; albowiem nie mało , jak względnie uciążliwa była, 
dla stron obudwóch owa naddanajska kombinacja; ile uciążliwą 
dla mimowolnie dyzłokowanych i pod nie miłe zarządy podda- 
nych plemion ludzkich, jak to widzieliśmy powyżćj, w skreślonój 
różnorodnych krajów politycznćj organizacii i w nie naturalnym 
granicich zarysie , tyle nieznośną dla samego zdobywcy Napo- 
leona , niespokojnego , iż od razu wszystkich nie osiągnął celów; 
jak ułemnićj wymuszoną , na poniżonych przez niego ukorono- 
wanych głowach. 

Kaźdy więc z zawiedzionych przez ów traktat Szbnbruński, w 
nadziei zupęłnego sprawy swćj tryumfu, (jakó one pojmował), ser- 
decznie wzdychał do odmiany, to jeśt był pochopnym doszukania 
w nowych mordach, dalszych swych przeznaczeń poprawy; każdy 
ściągając rękę do podpisania niesżczerego mira , zatóm już od d. 
14 Października 1809 r., jako epoki wiecznie na pozór zaprzysię* 
żonćj zgody, do nowój sposobił się walki; każdy dyplomatyczne 
wcześnie upatrywał furtki, któremiby z najmniejszą obrazą form 
dobrćj wiary, ujść mógł przed_ następstwami wystraszonego na 
sobie pokoju. 




















, 
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Zadne też mocarstwo, większe lub mniejsze, po wałce w r. 
1809 dla podohaychże nie rozbrajało się powodów, chyba tylko 
dla oka, a przeciwnie, w skrytości ciągle polityczne spiski i dal- 
szą knowało wojnę : wojnę, którćj przeczucia, tak powszechnie 
bliską wróżyły nieochybność ; każde więc państwo tak czyniło 
wtedy, jak się i dziś dzieje, gdzie wszystkich ludów i panujących 
interessa w zawieszeniu, w zamęcie i w zupełnój zostają niepe- 
wności; i gdzie żaden lud , żaden monarcha, z swego nie jest 
zadowolony losu i wzdycha do odmiany : i co mi to za pokój 
taki ! 

Wszakże , jeżeli kto, to Napolcon, ów nienasycony sławy 

bożek, najwięcej w tóm nieustaleniu stanu politycznego świata 
smakował; a po nim, a może przed nim jeszcze , my Polacy, 
nowe z najwyższą przyjemością i załaknieniem marzyliśmy bo- | 
je; i my to jedni, co, jako od wszystkich pokrzywdzeni, 2 naj. 
lepszóm sumieniem , lakowemu! ludzkości przeciwnómu oddawać 
się uczuciu , inieliśmy lepsze od drugich prawo : my bowiem 
główny i najsprawiedliwszy, z naszymi trzema najezdcami odbyć 
"pragnęliśmy rachunek; a pomniejszy wprawdzie, lecz również 
nieukończony i z własnym opiekunem ; który lubo nie wiele 
więcój przyrzekał aniżeli się skutkiem wywięzywał, w qgólno- 
ści „ jakbyśmy żadnych z nim nie mieli stosunków, i żadnój sa- 
moistnćj siły, bez nas o nas stanowił : losu przecież naszego, 
"ostatecznie decydować wahał się. 

Wojna więc i wojna, coraz lo nowe wstrząśnienia , co raz to 
nowe zmiany, gra losów i hazardów , co pozostawały i wtedy, 
żywiołem jedynćj nadziei, w sercu iuściech dostatecznie niepom- 
szczonego i niezadowolonego , jako też dostatecznie za ufność , 
krew i tysiączne ofiary, niewynagrodzonego ludu polskiego. 

0 ileż nieszczęśliwóm było, jak jest dotąd, i będzie, aż po dzień 
sgdu ostatecznego i zadość uczynienia, dla nas i dla innych nie- 
gdyś wolnych narodów, takowe - anorma/ne położenie. W nad- 
miarze tylko ciągłych pokrzywdzeń wymówkę mające , tam tylko 
usprawiedliwione , gdzie podobnie jak my Polacy, jako jednoro- 
dzinni, składający od wieków lud samoistny, wśród pokoju, 
wśród podstępnych karessów i gwarancyi chylrych sąsiadów , od 
tychże haniebnie zdradzeni , na tóm co najdroższa dla człowieka, 
to jest na niepodległości /.... pokrzywdzeni i żywcem na sztuki 
rozszarpani, od przyrodzonych nawet sprzymierzeńców po tyle- 
kroć opuszczeni, w najniemoralniejszćj zwykle świata tego.jakową 
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jest wojna przygodzie, w zaburzeniu powszechnćm i w ciągłym 
krwi ludskićj przelewie, najpewniejsą ratunku najświętszój 
sprawy, pokładać musim otuchę ! Spełni się ona przecież kiedyś, 
bydź może już niezadługo, a w końcu dotknie sprawców sa- 
mychże, i wtedy biada im za (akową narodów niedolę będzi 

- biada za taki w uczuciach ludzkich porządek zrządzony, gdzie 
wojna za pociechę , a pokój za nieszczęście, przez ofiary przemocy 
uważanyta zostaje. 5 





NAPOLEON SPOSOB! SIĘ DO DRUGIŃJ WOJNY POLSKIEJ, 
A DLA JAKICH POWODÓW, POLSKI ZAPIERA SIĘ. 


Wracając do uprzedzającćj rok 1812 epoki, abyśmy się jój 
duchem i wypadkami jako beznamiętni historycy, dostatecznie 
przejęli, powiedzieć winniśmy, iż Napoleon , acz najrozumniej- 
szy z despotów, przecież nie €o innego jak despoża , a zatóm lu- 

+ dom długo miłym i użytecznym bydź nie mogący, w sobie za 
nadto zakochany, ludzkość za lekko ważący, z prawami narodów 
jakby swą własnością igrajęcy, dla tych wstecznych przymiotów, 
z innych miar wielkiego swego jenjusza , jakkolwiekbądź już nie 
raz ma słuszne nasze i innych ludów żalai wyrzuty zasłużył, 
przecież nie + punktu najściślejszćj sprawiedliwości , tój bowiem 
próbę , któryż wojownik lub zdobywca wytrzyma? lecz ze sla- 
nowiska na którćm go już raz talent wojowniczy, ambicya , 080- 
biste jego które sobie utworzył położenie , obok niesłychanego 
towarzyszącego mu szczęścia sadzony, nie mógł wtedy jeszcze 0 
tym jednym negocjacyi Szónbzuńskićj /enąpo, O tym jednym 
zamachu, całój Polski ostatecznie zaborcom odebrać : je- 
żeli-zaś nic nie usprawiedliwia, zbytku naszćj w nim poło- 
żonćj ślepój że tak” powiem ufności, którą w sobie tylko i 
w Boga miećby należało; Lo usprawiedliwia przecież Napoleona 
niejako owa doznawana w Ówczas niepemydlność i niezakończe- 
nie wojny hiszpańskićj, wojny portugalskićj , usprawłedHwiaję 
go nowe wysilenia starój nieprzyjaciołki Anglji ; wytrwały dwo- 
ru sycylijskiego opór; usprawiedliwia słuszna nieufność wielce 
podejrzanćj , nieszczęrćj zaw sze , a wielce inieresowanćj przyjaźni 
Moskwy (*); usprawiedhwia dueb publiczny <oraz wsmagający 





(*) Wyjątek następujący z dzieła : Historya Francyć pod Naró- 
vroRzu , przez P. Bignon, treściwie wyjaśnia, jak dalece nadziejom 
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się w Niemczech i zapowiadający groźną , lubo jeszcze ukrywa- 
nę i przeciw niema reakcją : jako leż usprawiedliwia jak się 





naszym podówczas w nim pokładanym,'mało odpowiadającemi by- 
ły rzeczywiste polityczne Ces: 'ancuzów z Cesarzem Rossyi 
stosunki. ras, który prywatneji polityczne zbrodnie i fałszywości 
demaskuje, i tu swą nam latwowiernym , oddał przysługę ; wy- 
krywając acz zapóźno ię smutną prawdę , że byliśmy i tą razą po- 
litycznych naszego opiekuna kaprysów, wymagalność 
i że wtenczas zwaliśmy go Zżawicielem | 
dza zapiereł!! co tu następuje, odnosi 
roku. 








do usilnych lego monarchy * 
uegocjacyą urzędową , dla, zaspokojenia Cara , zo- 
nie zamyślać o przywróceniu Polski!... będącćj dla 
sprzymierzeńca północnego , niemiłóm i największem straszydlem ! 
Co większa, Książe Wicencyi , (Csulincourt), Ambassador (rancuzki 
w Petersburgu , został, upoważnionym do zawarcia stosownćj, i 
w tymże sensie , konwencji; lecz jćj opisy przez rzeczonego Am- 
'bassadora z końcem 1809 r. podpisane, tak dalece Napoleonowi 
ały się przeciwnemi , iż odmówił onym wręcz, swój ratyfika- 
«yi. O takową tedy ostatecznie niedoszłą konwencyą , nastąpił 
między dwoma Cesarzami żywy kontrowerz ; właściwie aż otwartą 
rojcę w 1812 roku rozstrzygnięty. Artykuł który najwięcćj obru- 
szył Cesarza Francuzówłbył ten : 
* Iż Królestwo Polskie nigdy przywróconem nie zostanie!. » 
*_ Zezwalał wprawdzie Napoleon, na «zobowiązanie się nie przed. 
siebrania nic lakowego , coby miało prywrócenie Królestwa Pol- 
skiego na celu... » lecz dalój , posunąć się nie chciał i dodał : 
«Gdybym był pragną! Królestwa Polskiego (a więc przyznał, 
że tćj nie mioł myśli), nie byłbym zawierał traktatu Tyłżyckiego , 
ani też nie byłbym w samóm traktowaniu pokoju Wiedeńskiego 
1809 roku , świeżo odmawiał , ustępowanej mi przez Cesarza Mi- 
stryackiego całej Galicyi, do Księstwa Warszawskiego przytą- 
cryć się miancj... Teraz, dalej mówił, żądają , abym wyrzekł, 
Królestwo Polskie nigdy przywróconem nie zastanie! ? jam pe 
drugich nigdy podobnych nie wymagał zaręczeń... a więchy i Kró- 
Jestwo Piemontu , nigdy przywróconćm; bydź nie mogło ! Jest to 
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zdaje w umyśle bardzićj jak w sercu Cezara zachoda tlejący już 
pod ówczas zamysł , ustalenia dynastii, przez wejście w związki 
małżeńskie , z corką domu habsburgskiego ; związki, które mu 
tak dalece ną złe wyszły. 

Wszakże nieco dawnićj , wyrażnićj sprzyjająca ku przywróce- 
nia dawnćj Polski, już minęła chwila — a chwiła ta była, taż 














ój tyłko interesu |... Wszakże nie chcę 
znćj sławy zbezoześcić , oświadczając , ż nigdy Polska przywróco- 
nę nie zostanie , i wystawić się na śmieszność , przybierając mowę 
bóstwa samego : nie chcę plugawić mojćj pamięci , przykładając 
'pieczęć polityce Machiawela : byłoby to albowiem gorzćj , jak san- 
kcyonować podział Polski, twierdzeniem , iż ona nigdynie powsta- 
nie : o nie; nie mogę ramienia mego uzbrajać przeciwko narodowi, 
który w niczem mi wie zawinił , który przeciwnie dożrze mi usłu- 
żył , najlepsze zawsze okazywał chęci i swego poświęce: 
dowody : nie ogłoszę się Połaków nieprzyjacielem, nie powiem 
Francuzom , przelewajcie krew, aby ich oddać pod jarzmo rossyj- 
skie... Gdybym wyrzekł : nigdy Królestwo Polskie przywrócone 
nie zostanie , właśnieby to znaczyło , że mam ten zamiar aby zaist- 
niało : a zgroza podobnego oświadczenia , byłaby wnet zaprzeczona 
przez czyn etc. ele. » - * : 
* Otóż tu się wykrywa cały sekret ciągle ohojętnego , obawnego, 
wielce wątpliwego względem sprawy naszćj postępowania tak zwa- 
nego Wielkiego Wskrzesiciela „ Opiekuna !!! Otóż tu gię tłammczy 
i późniejsze jego o dwa lata późnićj 1ak opaczne względem nas po- 
siępowanie....JRodacy ! zawsze byliśmy obećj polityki igraszką , 
wielka na przyszłość nauka : czy z nićj nareszcie skorzystamy ? 
Wartoby — bądźmy sami dła siebie, i będziemy, dość wystarcza. 
jące siłni „ bądźmy tylko zjednoczeni. 
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po bitwie Hriedlanckiej, kiedy po zajęciu Królewca, wyrzec 
mógł bez zawczesności w pełności szczęścia będący Napołeon : 
kie estfinis Borussia , fiat Polonia I Wtedy cała massa narodu 
naszego, w częściach najdawniej zagrabionych , byłaby jak 
jeden człowiek, na jego skinienie powstała i ku temu w go- 
towości się miała. Wtedy pokonane wojsko rosyjskie , w stanie 
zupełnego rozprzężenia , rozpaczy i zdemoralizow. „ w nieła- 
dzie za Niemen uchodziło : wtedy interes, duma starćj Moskwy 
i jój niepodległość, nie będąc zagrożoną tak dalece jako lat 
kilka późnićj , opór też nie czerpał siły w fanatyzmie całój massy 
narodu ,łecz wtedy, z tak wyśmienitćj kn temu chwili, niechciał, 
czy nie śmiał, czy nie umiał, lecz zdaje się że nie śmiał niestety ! 
Napoleon skorzystać. Fortuna więc Polaków ,saygego dobroczyńcy 
ręką , w bystrym swym polocie do celu, wstrzymaną została ; 
„anać wtedy jeszcze, dawne winy nasze, odpokutowanemi nie by- 
ły: i zamiast Polski w odwiecznych granicach , stało się tymcza- 
sem , mnićj miło brzmiące , wielkim powziętym nadziejom nie 
odpowiadające , Księztwo Warszawskie |... Jakkolwiek” zaś się 
stało , i jakowemi się ukazały skutki Tylżyckiego Wwaktalu a pó- 
żnićj Szónbruńskiego , oraz dalszych Cesarza Francuzów aż do 
roku 1811 włącznie działąń, już powyżój , w dragićj części dzie. 
ła lego , opisanćm zostało : teraz mi z porządku przystąpić wy- 
pada, do bliższego czytelnikowi przypominania Lych już wypad- 
ków, które nie zdala uprzedzały, dragę , tak powszechnie zwaną 
wojnę polską; albo raczćj wojnę w Polsce,- bowiem nie Q 
Polskę 1... 





DYPLOMACYE FRANCUZKA I ROSSYJSKA UWODZĄ SIĘ 
WZAJEMNIE AŻ DO WYBUCHU WOJNY, I8I2R. 


lm bojów początek był mnićj oddalonym , tóm z większą 
z stron obudwóch hipokryzją , jak to w podobnych zdarzeniach 
zwykle bywa, ukrywano prawdziwe nowych zapasów zamiary : 
nieszczędzono wcale , obojętnych wzajemnćj przyjaźni oświad-" 
<zeń , ładzono się pięknemi dyplomacyi słowy i zaręczano obłu- 
dnie najszczerszą chęć utrzymania nadał pokoju, do którego atoli 
zerwania nikt nie chciał bydź pierwszym a każdy przeciwnie, 
pragnął bydź od drugiego zaczepionym. 

Napoleon , mimo całćj wyższości 
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w tylu poprzednich szczęśliwych bojach oręża , tą razą więcój 
niż kiedy, działania swoje i przygotowania do nowój wojny, 
w małoduszne obmatywał polityki wykręty : byłoż to jaż w skut- 
ku złego przeczucia , najniepomyślniejszkj kampanii , w którą 
go złowieszczy fatalizm wplątywał, lub też, sobie rzeczywi- 
ście exagerował potęgę Rossyi? Jakkolwiek bądź z początkiem 
1811 roku, silnie do przyszłćj śmiestelnój sposebił się kampanii, 
podobnie czyniła i Rossya. Wcześnie ona porozumiewać się z An- 
glia poczęła , na wielką Napoleona przekorę ; wledy to właśnie , 
kiedy system kontynentalny ulubionym jego wymysłem będący, 
najznamienitsze korzyści przynosić mu począł , i dowiedzionóm 
zostało , że prędzćj się stały ląd bez wyspy, jak wyspa bez sta- 
łego lądu obejść potrafi. 

Skrycie , zwolna i przezornie Alezander odstępował od zobo- 
wiązań w tćj mierze przyjętych i ukazem 31 Grudnia 1810 r. 
uciążliwą dla handlu francuzkiego ustanowił taryffę : a gdy nad- 
to, jak wiadomo , odmówił zaszczytu , którego był zapragnął 
Cesarz Francuzów, by córka Carów północy, obok niego na trę- 
nie zachodu zasiadła , nie mógł bydź zatóm i ten przegryzek za- 

- pomnianym przez umysł tak hardy i pyszny. 

A przecież , mimo tak wielkich do zerwania stosunków przy- 
jażni powodów, ow wielki zasad i polityki Machiawela wielbiciel, 
Napoleon , karesować Księcia Kurakina podówczas Ambassadora 
rosyjskiego w Paryżu nieprzestąwał „i udawał, jakoby onemu, 
niezawodnego następcy po sobie łaknącemu, W. Księżna Rossyi, 
do macierzyństwa, za młodą jeszcze bydź się wydawała! i t. p. 


JAKIM SIĘ W OWŚÓJ EPOCE PRZED WOJNĄ WZGLĘDEM | 
SPRAWY POLSKIEJ I POLAKÓW OKAZYWAŁ 
5 ALEXANDER P 

Z drogićj zaś strony, Alezandrowi w ukrywaniu swój polity 
ki, nierhnićj panem siebie samego będącemu i nie napróżno naj 
chytrzejszym ze wszystkich Greków « lo płas fin de toas les 
Grecs » przez wielkiego rywala'przezwanemu , wspaniały widok 
nagłe szerzącźj się patryotyeznój oświaty w Księztwie Warszaw= 
skućm i odzywającćj się tamże naredowości polskiój , niemośnó) 
zazdrości, waniecał podniety — On to, co podmawiany i cią- 
Sle wpływowi Księcia Adama Czartoryskiego (syna) , przyja 
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ciela swego od serca i poradcy, że tak powiem nałogowego mło- 
dości swojćj towarzysza , pozornie oddany, w ówczas bardzićj 
gorączkowo niż kiedy, o Polsce marzył; ale o takićj Polsce , i co 
się pojmuje , któraby jego a nie wielkiego przeciwnika ulegała i i 
gwiażdzie i woff. Przykro mu więc było dostrzegać, że go Na- 
połeon w wskrzeszeniu wdzięcznćj mu, jakićj takićj Polski uprze- 
dził : Polski, acz w małóm, lecz wiele obiecującćóm Księztwie 
Warszawskióm : w którym się to kraiku szczupłym wprawdzie co 
do granic,, przecież wyborny duch publiczny rozwinął ; tak dalece 
rozwinął, iż za wszystkich gdzieindziój mnićj wolnych Polaków , 
ogniem swobody i niepodległości dła Moskwy tyle niebezpiecz- 
nym płonął i gotów był zastąpić czynem i krwią własną aż do 
chwili oswobodzenia ogólnego , te wszystkie jednójże matki od- 
mierające członki i prowincye, a które wtedy jeszcze, same 
1 obećj otrząśćby się przemocy nie podołały. 

Otoż łatwo pojmuje się , jak trudnem byłoby Alexandrowi 
w ówczasowój polityki składzie, ciągłe współubieganie się 
przez jakieś dozwolone Polakom pod berłem jego zostającym po: 
zornćj tylko narodowości ponęty, z tą już w Księztwie Warszaw= 
skićm rzeczywistością , z tą konstytucyą, z tą odzyskaną już pra- 
wie niepodległością ; jak niemnićj z tą magiczną Napoleona po- 
tęgę, która przez traktaty uświęciła odżycie tejże narodowości 
naszćj: tój narodowości, którćj przez lat kilka kosztowaliśmy 
swobodnie w Księztwie Warszawskióm pod rządami króla , nie- 
dawno co przez narod cały, wolnym jeszcze będący, przez kon- 
stytucyą 3 Maja na tron powoływanego : trudna więc Cesarzowi 
Rossyi była konkurrencya , i niełatwem ujmowanie Polaków ku 
przez się , sobie i ku swym widokom, 

Wszakże mimo tych przeszkód , nie szczędził Alexander usi- 

' łowań, aby tychże Polaków, ku swym ojczymim pociągnąć pla- 
nom ; a Napoleonowi i Polakom, Polskę PoLską |... z głowy, na 
zawsze wybić : negocyacyami więc dyplomatycznemi , czego nie 
śmiał jeszcze orężem., ciągle upewniać się starał , że w sprawie 
naszój nadto, co już dla nich uczynionóm , w skutku traktatu 
Tylżyckiego zostało , dalej, wyżćj, postąpiono nie będzie : do- 
pilnowanie więc lego sine na non, w traktowania i al liansie 
kilkoleinim z Cesarzem Francuzów i chęć oderwania od Porty 
Mulias i Wołoszczyzny, jak z strony Napoleona, przyznania mu 
jegozaborów obszernych , oraz zamówienie przymierza, na przy+ 
gpadek wojny z Austryą (przed rokiem 1809); te lo-główne obu 
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sironne zamiary co spowodowały były ów zjazd pamiętny w Er- 
furcie o którym było w swojóm miejscu i ową konwencyą tamże 
pod dniem (2 Października 1808 roku (*) zawartą. - 

Wszakże te nieco dawqiejsze jak epoka o którćj dziś tu mówi- 
my, wypadki , dla tego tylko na pamięć czytelnikowi przywodzi. 
my, aby dowieść, jak dalece się Alexander innćj Polski, jak 
x Rossyą połączonćj , ciągłe obawiał i do nidj niezwyciężony 
wstręt uczuwał — oraz aby odgadnąć tóm dokładnićj, żade ira, 
że się w 1812 roku, zakochani w sobie mocarze nareszcie pognie- 
wali tak dalece , iż do wojny przyszło. - 

Wszystkie zatóm Alexandra jaż w wojnie 1809 r. względem 
Napoleona przeniewierzenia i obojętneści iztąd wzajemne-dwóch 
cesarskich dworów pokwaszenia , nie miały prawdziwszego źródla 
jak PoLskĘ bowiem powtarzamy, iż co do osobistych sto+ 








sunków, Alexander Napoleona pokochał był szczerze. - 
Kilka jeszcze z owój epoki przytoczymy dowodów, że Polska 






Art. czwarty stanowi , że pot 
stan ućć possidelis. Art. piąty 
syi i Francyi, i wyjednania na Anglii, uznania zaborów przez Ros- 
syą Finlandyi, Multan i Wolosictyzny, oraz aby Anglja uznała 
stan zaprowadzony w Hiszpanii przez Napoleona... Nądto art. dzić 
więty » zażąda tajprzód Rossyh w sposób zgodny od Porty cessyć 
Multan i Wołoszczyzny, Francya w tym waględzśe zrzeka się wszel- 
kićj medyacyi. Art. dziesiąty. Gdyby Porta dobrowolnie rzeczo- 
nych dwóch prowincyj odstąpić nie chciała i wojna się poczęła, 
Napoleon wtedy dopiero do takowej uczestniczyć będzie , skoroby 
'Austzya lub inne mocarstwo do nićj Porię wspierając , wmieszało 
W razie gdyby Austrya rozpoczęła wojnę z Francyą, Ros- * 
nią działać będzie wspólnie (Mpżył właśnie główny powód dla 
„go Napoleon zapragnął był zjechania się z Alezandrem w Er- 
furcie). Art. jedenasty : Obydwa Cesarze gwarantują resztę posia- 
dłości Turcyi zaręczając nadto , „iż oni sami jćj nie naruszą , ani 
dozwolą , aby ioni takowe naruszali — (nimży przynajmniej wia- 
Jemna o to umowa poprzednio między nimi następiła)!! Ant. tzy- 
masty najsprawiedliwszy, bowiem dotycze Dani, którój za jój 
wielkie i wierne ofiary, przyznano z góry, wszelkie zabory, które 
uczynić będzie mogła w ciągu wojny etc. etc. * 
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była główna niezgody kością |....... jak nią nieraz się jeszcze 
okaże. 

Raziło to wielce Alexandra w 1809 roku, iż wojska polskie 
zajęły Galicyą; że tam gdzie były dawnińj austryackie, Poniatowski 
francazkie pozawieszał orły : Moskale na to trzęśli się ze złości : 
głośno Alexandrowi wymawiali jego w tóm służebną powol- 
ność ; grozili mu nawet po swojemu !... wiadomo , iż postronek 
jest ratio ullima Moscovitoram ! ciż wymagali natychmiastowego 
x Auetryakami połączenia. Napoleon wzajem nie sżczędził wy- 
razów, wymówek, nazywał podobne postępowanie Rossyi zdra- 
dę, nie chciał z nią jednak zrywać; przedstawiał jój więc tylko 
Minister Napoleona Chompagny: « Czyliż to połączenie Ros- 
syan 2 Polakami nie powinao było, bydź oznaczonćm jak samemi 
nispowiedzeniami się i utratą podbitej przez Polaków Galicyi ? 
Nie takiem.żyżo w tej mierze oczekiwanie Cesarza Francatów » 
'W tymże samym -czasie Cesarz Alexander , wzajem udając się 
do rekryminacyć , z swymi występował żalami i obawami, o któ- 
rych dopiero co wyżćj , dodając : « że Rossya niemoże zczwałać, 
na przybliżenie się granie francazkich do granic Rossyi. » Zda- 
wało mu się, „że słupy francuzkiemi orły obsadzone, nie inne 
mają znaczenie. — Szkoda że polski wódz bardzićj akklimato. 
wanych nie postawił orłów /... Mógł by! 
jak wojskowćj nie dostawało śmiałości 
rewolucyjnćj. ; 

Takowymi to już były spory, w ciągu kampanii ; które jak to 
widzieliśmy w krótkićm przedstawienia wojny w Polsce w 1809 
tak szkodliwie były poparaliżowały, zwycięzkie Księcia Pohia- 
towskiego ruchy. 

Co się zaś dofycze negocyacyi uprzedzających pokój Szón- 
branski , Napoleon proponował był Alexandrowi , aby ad hoc, 
albo mianował swych pełnomocników , lub też aby objęty był 
w tychże jako sprzymierzeniec Francyi :'ten ostatni sposób przy- 
jętym został : lecz nie ogragiczając się na ustnćm wyrażeniu 
głównćj swój obawy, aby tam o przywróceniu Polski żadnój 
mowy nie było, stosowną notę gahinet pełersburgski Księciu 
Wicencii podał : w tój Hr. Romanzów, wyraża : «iż wojska poł- 
skie, bynajmniej siebie nie uważają za wojska saskie , jakby po- 
winny; przybierają one sobie niewłasciwie, tytuł Polaków i 
w imienia swej ojczysny wydają proklamacyel.... Myśl powrota 
Polski chodzi im po głowach, że nietylko gnieździ się w nich, 





śmiałości cywilnćj ,. 
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nić jako utojemnienć pragnienie, cz przeciwnie, najaw wy. 
chodzi, jakoby kracyala jakowa : a myśl podobna, nie może 
w kaidym razie rozwijać się, tylko w przypuszczenia, ie przyjaćń 
między dwoma monarchami , rozerwana zostanie. » Przypomina 
dalćj teżne Hr. Romanzow, że przy rozpoczęciu kampanii , była 
mowa 0 wczęsnóm porozwnieniu się względem lósu Galicyć , na 
przypadek, gdyby le prowincye w skutku połączenia sił wojen- 
mych, Ausiryi wyrwanemi zostały : i proponował inne układy 
w tym względzie, których przyjęcie, wszelką zniosłoby wątpliwość 
co do najlepszych między Oesarzami stosunków; aklórych waron- 
kiem, zawsze i zawsze bydźby musiało konieczne zapobieżenie , 
aby Polska nie zaistniałał... nieco późnićj sam Alexander w liście 
swym do Napoleona 21 Sierpnia 1809 roku pisanym , podobne 
objawił życzenia i tak się wyraaił : « moje dożro (mes intórós), 
u jest w ręka W. C. M. ; mio mi, całą mą ufność , w jago da 
« mnie pokładąć przyjaźni : możesz mi dać niezaprzeczony ta. 
« kowej dowód , przypominając sobie com nie raz jaż W. €. M. 
« przywodził i w Tylży i w Erfarcie, na tzóm to zależy Rossyi 
« intoresowi, względem bytej Polski : i żem takowych oświad. 
« czeń jego Ambassadorowi przy moim dwórze ciągle przekładać 
« nie omieszkiwał |... mojdm więc najiywszem życteniem jest, 
« aby to wszystko , co osłabia wzajemne przymierze, usuniętem 
« zostało i aby przeto takowe, co raz więksżej nabierało siły. » 
Biedna Polsko wśród twój niemocy jakżeś zawsze straszną była I 

Napoleon zaś z ewćj strony, pragnął unikać wszelkiego zbyt 
wyraźnego w tak delikatnój dla niego maleryi zobowiązywania 
się i ustnie mówił do P. Gorgvlć , wysyłając go z depeszami do 
„Petersburga : « Połska da wprawdzie powód do sporów , lect 
« świat ten dość jest obszernym , abym się mógł z Cesarzem Ale- 
« zandrem o wszystko ułożyć I... » Skoro lene P. Gorgoli te 
ałowa przed Cesarzem Rossyi , dla tego bowiem powiedziane by- 
ły, powtórzył, odpowiedział mu tenże wręcz : « Jeżeli przeto 
« ma'się rozamieć chęć przywrócenia Polski , to myli się bardzo 
«_Cesarz Napoleon; bowiem w razie lukowym , za małym jest: 
« dła nas len świat, i ja z niego, wcnle żadnego nie chcę mieć 
« udziału /..«» Wielkie wroga samego wyznanie , iż świat bez 
Polski niczkm! Duch , mara , patryoty Polaka, —-o jakże wielką 
potęgą I Bądźmyż przy dobrym umyśle i wytrwałości, dobrój - 
nadziei synami | a przetrwamy materyalną biedę naszą I 

Na tak kategoryczneoświadczenia zazdrosnćj Rossyi , rozkazał 
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Napoleon swym pełnomocnikom ile mośna najwyraźnićj i razem 
"najostrożnićj, uspakajać Alexandra ; dając mu to nczuć : ciż po- 
nieważ Galicya swą dla Francyi przychylność tak niewątpliwie 
w ostatnićj wojnie okazała, (N. B. dła Polski większą byłaby 
okazała); Francyi więc honor doznałby usterku , gdyby ten kraj 
niechęci i zemście Austryi przez powrot do. „niej, poświęconym 
został ; iż dalój, gdyby całą jej Galicyg wyrwać udało się, Ks. 
Warszawskie otrzymałoby z niój cztery piątych a Rossya jednę 
piątą część w podziale : nadto , iż gdyby Roseya Francyi stać 
się miała sąsiadką , w połowieby Galicya między te dwą mo- 
carstwa rozpadła się , a gdy tak nie jest , Francya żadnćj nie żą- 
da z tego kraju porcyi, oddaje ją Sażonii.? ( Mój Boże, jakby 
Księstwo Warszawskie nieswojćm lecz saskićm było)?... która to 
Saxonia wszakże kiedyś Bossji stać się może aliantką '... Rossya 
się więc nowym nabytkiem wzmacnia, a Francya nic nie bie- 
rze |! Jakież to było słowy igranie! « Z reszłę, iż gwaranluje 
« Napoleon podboje Rossyć , i zaręcza iż w tvaktatach o Polsce 
« i Polakach, żadnej mowy nie będzie.» lstna doktrynerya słów 
dyplomatycznych , oraz dowód słabości Napoleona , co do jednój 
” biednój Polski | jeszcze mh tóm dość nie było : wszystkie 
podobne polityczne submiltowania się Cesarza Francuzów , nie 
uspakajały politycznego o Polskę tchórzostwa, Alexandra ; po- 
wtarzać on nie ustawał ambassadorowi Napoleona : « C'i Polacy, 
« nigdy tem nie będą dla Francyi , czćm jest Rossya? dodawał, 
« wcześniej czy później , niewdzięcznością wam się oni'wypłacę! 
« Dziś jaż się uręgają, z nadanego im kodezu Napoleona: 
« i twierdzą iż gozwałę, skoro tylko do statysiącznego przyjdą 
« wojska. Jest załóm interesem dobra ludzkości, abyśmy się 
s« względem nich, jak najwcześniej i stanowczo porozamieli. » 
„ Jakie słów i prawdy nadużycie , jaka chytrość I * 
Takowymi to były largi i zatargi wzajemme o nieszczęśliwą 
Polskę , w miesiącach Sierpniu i Wrześnin, wśród negocyacyj _ 
Altenburgskich, uprzedzających pokój SzOnbranski : nakoniec 
w instrukcji z dnia 13 Września tak się Napoleon doswych wy- 
rażał pełnomocników : « Dajcie to jak najwyraźnićj do zrozu- 
mienia Metternichowi , że najpierwszym dla nas jest interesem , 
a zatem warunkiem, aby Dalmacyę połęczyć z Królestwem 
Włoskiem; i że nie mamy żadnych widoków ani na Baliyk, 
ANI NA POLSKĘ!! że cała nasza ambicya ogranicza się na mo- 
rza śródziemnóm. P. Chamnagay zaś nadto polecił, aby tenże 
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raz jeszcze Rossyą upewnił , że skoro ona sobie tego kenieeznie 
życzy, TO NIE TYLKO IMIE POLSKI £ UKŁADÓW, ALE NAWET Z Hi- 
STORYI, WYPUSZCZONEM ZOSTANIE||! o takowóm admrdam, 
w Bignonie czytaj : podobne, tak nikczemne oświądczenia chwi- 
lowo tylko uspokoiły rozbójniczy gabinet Petersburgski : wszak- 
że widzieliśmy powyżćj, iż w końca 1809— [BIO r. nowe po- , 
wstały o Polskę niespokojności — trwają takowe i po dziśdzień, 
lubo już o lat dwadzieścia kilka później; dzieje się to tak, podług - 
wyśmienitego przysłowia polskiego; iż « na złodzieja ozapka 
gorel...» 





CORAZ WIĘKSZE KARESOWANIE POLAKÓW PRZEZ ALEXAN- 
DRA PRZED WOJNĄ 1812. NAPOLEON ZAŚ OBOCZEŚNIE 
INSYNUACYI NIE SZCZĘDZI , ABY SIE CIŻ ARMOWALI, 

I TEŻ ICH PO SWOJEMU UJMUJE. 


W tymże samym czasie, kiedy od Napoleona żądał zaręczeń 
w że Polski nie przywróci » i aż do końca wojny w 1812 róku, 
(nie szczędził Alexander usiłowań , by sobie , jak najsilniej 
Rossyjsko- Polską , utworzył partję. Za najblitszy, najpodobniej- 
szy z nami punkt styczności, uważał ciągle Księcia Adama Czar- 
toryskiego ; który od epoki utworzenia Księztwa Warszawskiego, 
chwalebną w tćm nalchniony delikatnością , usunął się był od 
gabinetowych usług Rossyi. Jakkolwiek zaś te wiadome Ałe- 
xandra z Księciem Adamem stosunki, temuż, pod pewnym 
względem w następnćj jego publicznój karjerze, już to, nie 
w Petersburgu, lecz w własnój ojczyznie dobijającój się w 1812 
i 1830 swćj niepodległości, utrudziły spełnianie wyrażośćj 
patryotycznego i śmielszego w sensie prawości ojczyżny, powo- 
łania ; jakkolwiek niedowiedziona wszystkim, czy ztąd , że Ale- 
xander kochał Adama , że Adam szczerze przywiązał się był do 
Alezandra , więcćj złego czy dobrego na ojczyznę spłynęło , 
różne bowiem a nie mnićj poważne , jak pozorne są w tój mierze 
adania ; mimo że nikt dobrych iniencyi , znakomitemu rodko- 
wi, z rodaków nienamiętnych , nie zaprzecza ; tyle jednak nie- 
wątpliwa , że i te tak ścisićj przyjaźni wzajemne stosunki, nie 
mało i wcześnie przyczyniły się do skierowywańia umysłowości 
Cesarza Rossyi, ku jakiejś idei, o jakiejś Polsce; ku koósi 

TOM II. 
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niby 60 nasećj , a przecież nie naszój ; ku wsiania jój tylko w'ka- 
4dym rexie, za najsprawiedliwszą i za wywołojącę, sumiennę 
a razem polityczną potrzebę , jakiegoś zadość uczynienia , za po" 
pełnioną (co tu, to, niezawodna ), krwawego rozbioru zbro- 
dnię (*). 





() Ponieważ w ciągu niniejszego tomu, często mówić nam przyj 
śdrie o Ks. Adamie Czarłoryskim, winni przelo jesteśmy, bliżej 
+40 męża z czytelnikiem naszym poznać : ostrzegając go, iż z tćm 
większą to czynić będziemy ostrożnością i z całą prawdomówneści 
majsumieoniejszćj zachowania chęcią, gdy wiemy, iż wspomniony 
znakomity Obywatel, ma wielu, nawet może i za wielu , ostrych 
swego publicznego postępowania krytyków ; jak tea z drugićj 

ny, zbyt żarliwych i więcćj mu szkady, jak pożytku przynoszą 
cych obrońców i politycznych przyjaciół. - 

Co do wspompionego Księcia, ezy on więcćj złego, czy dobrego 
dla sprawy uczynił? i czyli przez swe z Alexandrem stosunki, 
przez swój osobisty charskter polityczny, przez dawniejszą swą 
skłomność ka dyplomatycznym działaniom, przez swą fiegmę i cały 
temperament, więcój sprawie pomógł lub zaszkodził ? — rozmnite 
zachodzą jeszcze zadania i zdania , i lubo jedai z Polaków, a co 
większe z szczerych patryotów, potępiają jego politykę, i przypi- 
sają mu rozdwojenie Akeii w Narodzie , (mianowicie w 1812 r.i 

i6j) imni przeciwnio uważają go za najwłaściwszy odrodzenia 


















jeżeli się Czartoryski pomylił, 

najczystszemi były : nikt z najza- 

pamiętalszych przeciwników , chotom jego domowym zaprzeczyć 

*_ nie poważył się : dodać więc możnaby zdaje mi się, iż w każdym 
razie wiele mu przebaczyć należy, wielce on bowiem zawsze miło- 
wał Ojczyznę ; a w wątpliwe położenia , jakby tylko mimówolnie, 
od niewidzialnój był napychany ręki : zobaczymy jednak poniźćj, 
i beżstromnie w czem podług nas zaszkodził , w czóm pomógł spra- 
wie naszój — tóm czasem żać wyciągiem z Biografi przez J. U. 
Niemcewicza , z dzieła Straszewiesa, pouczamy ciekawość tzyta- 
jącego nas. 


W SKUTKU JAKOWYCH TO OKOLACENOŚCI, CO K$. ADAM CZARTORYSKI 
WPLĄTANY ZOSTAŁ, W STOSUNKI TAK BLISKIE, Z ALEXANDNEN ? 


Mówi najprzód wspomniony Biograf, o pochodzeniu Ks. Adama 
z rodu dawnych Książąt Litewskich, od jednoszczepnćj gałęti, dy 
nastyi Jagiellonów, którzy w Polsce panowali — Mówi o ojcu Ka, 
„Adamie , jenerale ziem podolskich i dziadku Ks. Auguicie. Mówi 
© wyśmienitój którą odebrał edukacji , o wojażach które odbył, o 
uczęsiaiczniu do wojny Kościuszkowekićj , za odznaczenie się 
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Wielki zaiste, ma korzyść świętości tejże prawdy i ziąd: a0- 
gument dałby się wyprowadzić, oddaniem hołdu tak czystój 








w którćj , otrzymał ozdobę wojskowego krzyża eto. Nareaecie tak 
dalćj wyraża si 1796 jko w epoce ostatecznego podzięłu 
i, pomściła się Rosdja za długi Czartoryskich opór i nej- 
gorliwszy patryotykm : konfiskując im wstystkie ich dobra, 
« objęte w zabranych na Rolazcze prowincjach. Dwór wiedeński 
« ujął się za nimi : Kaferzyna przyrzekła odwołać konfiskatę pod 
« warunkiem, aby młodzi Książęta dam i Konstanty w Petorzbur- 
« gu zamieszkiwali: wszakte zaledwie tam przybyk, aliści położono 
« im drugi warunek , aby weszli dó służby wojskowój : Adam ze- 
Księcia Alexandra; Konstanty, W. Ks. Kon- 

tego. Ta okoliczność przybliłając Ks. Adema do następcy 
«tronu Rosyjskiego i podawszy sposobność do zawiązania między 
« nimi nejżywszćj przyjaźni, odtąd miała wpływ nie mały, na dal- 
« szą Ks. Adama karyerę; jek niemniój na los Polski , oraz ma inne 
« następne europejskie wypadki. Paweł I"y w krótce nie miłóżm 
« spoglądał okiem na te tak ścisłe , Polaka z synem zwiążki : i od- 
zdnA go od niego, poraczając mu dyplomatyczną do Scdynii 
« miasyją : Alexander w r. 1800 wstąpiwszy na tron, odwołał go 
«z tamiąd. Młody Cesarz uczeń filozofa republikanina (Szwqjoara 
«Laharpe, gorącego wielbiciela rewolucji francuzkićj) owłsd- 
« nąwszy tron „ marzył o tój chwale, czystłj, i wzniosłćj , która u- 
« nieśmiertelnia dobroczyśców ludzkości, i która tak łatwą zdawała 
+ się do osiągnięcia młodema i polęśnemu monarsze; aby zsś da- 
« pięć takowego zamiaru, szukał rad i ludzi odpowiednich : a mię. 
«dzy tymi w pierwszym rzędzie postawił Ks. Adama Czarterys- 
« kiego. Wszakże wcześnie poznał i ocenić zdołał, religijne jego 
« do ojczyzny przywiązanie, oraz znał dobrze wstręt, z jakim sżę 
« Książe poddał konieczności słażenia Rossyi ; uczuł zatem , „iż aby 
































+ uważał jako dzień błogi uwol jebie od » 
« postanowił z jednćj strony zdtaid wój do niój wstręt; a z dni- 
a gićj skłonność ,zabawiania w Peterzburgu przy załodysa Cesasnu, 
« dającemu mu nadzieję , żł przeto , własnój ojczyznie użyteczaym 
« siać sięsmoże. W takowy to więc sposób , c». widziano zawiążaną 
«i corsz bardzićj ugruniowywaę Owę rżadkę, między polskim 
« patryotą i samodzierżeą Rosayi przyj Z razu , pragnął był 
« tylko Ks. Adam, z łaskawości ku niemu Cesarza skoczystywać + a 
4 to w celu przynoszenia =/gi w licznych uciskach i prześladowa- 
«niach i wszelkiego odmawiał urzędówai Lecz w 1803 r. na 
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sprawie , przes samego jój naturalnego wroga uznawanćj i bro- 
niopój; gdyby ona już-dostatecznie sama z siebie, x natury swój, 





+ wielekroć powtarzane nalegania Cesarza , „przymuszony uledz, 
ień Adjunkta przy ministrze, 'a ni 









« dobał się moskalom, ani też Cesarzowćj matce. Obocześnie kon- 
« forowaną Czertoryskiemu została, Kuratorya szkół 
* rekcya instrukcyi publicznćj w prowincyach polskich. 
« to sposób Książe, w ciągu lat 1808-4-5, jednym był z dość szczę. 
« śliwych Polaków , iż na wielki wymiar mógł pracować dla oj- 
* czyzny,właśnie wtedy, kiedy w kraju rozszarpanym i uciśnionym, 
« wszelki patryotyzm i cnota publiczna , skazane zostały na 
«czenie i nieczynność ; wtedy, kiedy we Francyi nawet po dłu- 
« gich i chwalebnych wysługach, legie Polskie istnieć zaprze- 
. ssd » 1 1.. Dałój pisze poważny Biograf, co Ks. Adam dla oświaty 
„wój uczynił : — « Wszakże, dodaje, projekć obszerniejszy 
Be wałanku zajmował tę duszę catkowicie Polską : Ks. Czartoryski 
pracował nad skłonieniem Cesarza Alexandra , aby Polski wskrze. 
*sieielem został ».... przedstawiał mu chwilę ku temu sposobną. 
Cała bowiem Europa powstawała wtedy, przeciw duchowi najez-, 
dniczemu, podbójezemu i despotycznemu Napoleona. Pitt, był du- 
szą, owój wielkiój koalicyi, przeciw niemu zawiązującćj się, by tak 
niesłychaną ukróciódumę. — Cesarz Alezander i Ks. Cząrtoryski, 
ezyanie wspierali zamiary tego sławnego, W. Brytanii Ministra. 
* Ks. Adam mianowicićj tak czynił, przez przywiązanie swe do zasad 
wolności i sprawiedliwości, które ko względy, Napolecą lak wi- 
docznie pogwałcał. Usiłował zatóm , widząc zwłaszcża jako Polak, 
że pokój żadnego dla Polski zbawienia nie przyniesie , że wszystko 
uśpione, aby Anglią, Austryą i Rossyą, do nowój nakłonić z Fran- 
*©yq wojny ; co też w 1805 r. i nastąpiło : a gdy wiadomo, jak da- 
łece krętą i wshającą się była wówczas Prus polityka , długo 
„wojsku rossyjskiemu wzbraniająca przechodu , właśnie z tój oko- 
liczności , skorzystać Czartoryski zamierzał ; i doradzał /ezax- 
drowi, aby się bet najmniejszej zwłoki, królem polskim ogłosi, i 
ezęid Pruską Polski, zrewolucjoniował : projekt ukowy przyjęty 
od Cesarza zosta! — porozumiano się z Warszawą (włedy pruska); 
miso po sobie Ks. Józefa Poniatowskiego, który miał się polą- 
czyć : Alexander kilka tygodni zabawił w Pułowach, wojska 
rosyjskie podążyły ku Wiedniowi. Wszakże w końcu tych przy- 
sposobień do póżądanego rezultatu , nicstałość , wabatliwość Cesa- 
rza Romsyjskiego , zabiegi, intrygi i odradzania innych członków 
gabinetu Peterzburgskiego, nareszcie przegrana pod „fusterlitz, 
odebrały patryctoń Polskim nadzieję, aby pomysł Ks. Adama 
mógł bydź wykonanym... Mówi dalój sędziwy Niemcewicz : po- 
wyłaze atoli Crartoryskieo usiłowania i tak , jakkolwiek hądź mu 
się nie udało, zuj udaromsionemi nie zostały i ten prz 
wnie miały skutek , iż natręciły Napoleonowi myśl chwycęnia się 
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nie była tak jasną jak słońce, tak niewinną jak każda swą wol. 
ność wywalczająca, gwałtu, zdrady i przemocy ofiara! Wielu 
jest przecież tego przekonania , że nie same , życzliwego ojczy- 
znie Polaka podszepty, lecz że wrodzona skłonność ku nam Ale- 
xandra, pobudzały go ku nam : i że takową on już skłonność, 
po swym odziedziczył ojcu, po owym Pawie, który podobnie 
jak drugi syn jego, srogićj pamięci Konstaniy, umęczał i umiło- 
wywał Polaków... Chętnićj atoli przypuszczamy że lenże Ale- 
xander z przyrodzenia , od łat najmłodszych , ożywieny był nie- 
zwykłemi na tronie rossyjskim przymiotami i serca uczuciami; 
uczuci zacności dła zacności , pobudkami honoru dia heno- 
ru, powabem sprawiedliwości dla sprawiedliwości. —* 

Sposobiąc się zaś do wojny z Napoleonem , szczerzój i czyn- 
mićj niż kiedy, a w tóm nic dziwnego nie ma, Car Moskwy o 
przywiązanin do siebie Polaków i o nadaniu im pewnćj , nare- 
dowego zarządu formy, (acz zawsze w ścisłóm z Imperium połą- 
czeniu), zamyślał ; jeże przypuścić zatm można, że się w nas 
nieco dła nas, bośmy tego wszakże niekiedy i warci, rozmiłowy- 
wał, bespiecznićj rawsze'dla rozsądku twierdzić , że się w nas, 
przez własny i lak wyraźny swój i wielkości swego państwa, po- 
kochał interes. 

W'tej to właśnie epoce , wynurzał się Alexander, jak wiado- 
mo przed Ogińskiń, że na przypadek wojny i pomyślnego jój 
skulku « utworzy i przywróci Królestwo Polskie :. połączy ene 
2 Rosją w sposób pdobny jak Węgry 2 asiryę sę połączone; 
gdyby zaś nawet i wojny nie lyło, przyrzekł kowstytacyjnio 














odiąd ider przywrócenia Polski... i uważania tój zasądy za podsta- 
wę dalszćj jego polityki.... po bitwi 





twie pod Jena, nastąpiła jak 
wiadomo wojna w Połezcze w r. 1806. Dalj pokój Tylżycki, u- 
tworzenie Ks. War. ete. etc. Lecz Ks. Adam już od tegożr. 1806, 

karesów Alexandra , Ministerstwo spraw zagranicz- 
i do 1823 r. tylko zajmował się sprawami edukacyj- 
fach zabranych..... eto. 








nemć w prowi. . - 
Tu na chwilę zawieszamy dalsze czynienie wyjątku  rzeczonój 





hiogrufii Ks. Adama, doprowadzonój aż do nieszczęśliwćj tułeciwa 
naszego epoki : idąc za nitką żywota Tomasza Ostrowskiego da 
1817 r. i sami nieraz świadkami będąc czynow, nieraz także mó- 
wienia o Ks, Czartoryskim, mieć będziemy sposobność; zapowia- 
damy jednak z góry, iż stosunki Ks. „dana z Caryzmem, za fala 
mość.... uważać będziemy. 
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ureędsić Litwę : » W tym to celu , otrzymał był polecenie zły 
Szwed, Jenerał Arm/eld i Baron Rosenkam/, zaprojektowania 
dlatejże Litwy, konstytucyi; Greko-Polak Jenerał Wźźź i dobry 
(acz tylko w Polako-Rossyjskim sensie) pawycla Książe Kazi- 
mierz Każomirski , raieli się zająć organizacją wojska, w ośmiu 
połukich goberajach; a wiedy, gdy wojna 4 Francją już stała się 
prawie nieucbroaną, do bawiących w Peiershurgu Polaków, lak 
słotouaty przemówił Monarcha : 

« Przzmnócenie Polski nie jast bynajnnićj sprzeczae z intero+ 
sem Rossgi , nie byżoby to bowiem odstępieniem podbitych pro 
wiacyj, ale racscj samienieniem onych w mąr obronny dla Cesar- 
stwa i przywiązaniem do Rossyi inleresa, milionów mieszkańców, 
którsy dawnaga swego dyła, jaszeze zapomaieć nie mogą. Polska 
może potesłać przy Rotsyi ; a obok tego jej mieszkańce, mogą 
dydź szezęśliwi i kontenci, skoroży mieli konstytucyę : Co da 
tyłało Króla Polskiago , ezemażbym nie miat przyjąć lukowego, 
kiedy to tak miło Polakom będzie? Lecz poczekajmy nieco , ną, 
wypaślków skutek. Odebrutem dzii właśnie zaspakajające wia 
domości ; dają mi one nadzieję, iż doosłatecznego z Napoleonem 

zerwania , nie przyjdzie , i t. p. » Olożi tu nowy dowód, że zę 
strachyn więcćj jak z miłości I myślał o Polsce Alexander. 
"W skutku saś podobnych acz wątłych i ewentualnych usposo- 
bień, rozkazał podąć sobie imiona tych Polaków, którychby 
użyć mógł , do organizacyi ośmiu gubernij , składać mających 
czy Polskę czy Litwę 2 podług okoliczności I 
B laśdój więc gubernji , wzywając po. jednym kandydacie , 
, utworzyła się depałacya ; złożona jak następuje : 1) z gubernii 
Grodzieńskićj był Książe Xawery Drucki Laśecki tak wielką a pó- 
źniój razem tak wątpliwą w powstaniu Królestwa Polskiego ode- 
grywający rolę ; 2) z gubernji Wileńskićj, Tomasz Wawrzecki, 
tenże sam , który w 1794 roku , nie podołał paczelnikostwu po 
Tadeuszu Kościuszce, późnićj zaś był gorliwym członkiem tym. 
czasowego rządu , nareszcie Ministrem Sprawiedliwości w Krów 
lestwie Polskićm ; 3) ż gubernii Mińskićj, Wincenty Giecewicz ; 
+4) z gubernii Wilebskićj, Szadarski; 5) z gubernii Mobilew- 
skiój, Ludwik Płafer, późnićj Senator Kasztelan Królestwa 
Polskiego; 6) z gubernji Wołyńskićj, Kazimierz Książe Luón- 
mirski; 1) z gubernii Podolskiej, lepszych przeznaczeli godny, 
uczony Tadeusz Czacki ; 8) z gubernii Kijowskićj , Senator Ko- 
głowski. Ci mężowie , zwłaszcza kolegjalnie uważani w obywa 


TOMASZA OSTROWSKIEGO. 56 
telstwie, bardziej adminisiracyjno i lowartycko-patryotycznej , 
aniżeli radykalnie politycznej , używali wziętości. —- Owy duch 
rewolacji listopadowej, nie był i nie mógł był nawet bydź du- 
chem ich ożywiającym — żyli oni pod wpływem tćj myśli żedy- 
nie , czy lepićj z Aleraudrem , czy z Napoleonem, Polski wakać 
i doczekiwać ? 

Pod lakowemi warunkami nie daleko zaiste , prace tój depa- 
fgcyi posuniętemi bydź mogły i posuniętemi zastały : wkrólce 
bowiem nastąpiła wojna. Alexander ,. zdawał cię chcieć i aje 
chcieć przyspieszenia skulku,danych poczciwym liłwiaom przye 
rzeczeń ; przynaglając takowy, mógł rozumieć , że swą słabość i 
przestrach na jaw wykryje ; opóźmianiem zaś , dawał pierwsaeń+ 
stwo i inicjatywę temu , co się w Księstwie Warszawskiór goło- 
wało : położenie niepewne w celach i środkach, zabijała i czaę 
i ufaość. 

Najczynniejszym atoli był ze wszystkich deputowanych Ksią- 
że Labecki : Wszakże owe zapowiedziane , jakoby polityczne 


© poboty, z wojaą , przyjęły raczój prac Komissoryaźskich kolor, 





Litwini przeto słusznie się poczęli obawiać, tuż przy samym 
zawiązku nadziei , owoców gorzkićj wsteczno! i wielu z nich 
zwracało oczy na zachód. Aby tym wrażeniom zapobiedz, sa- 
spakajał ich Cesarz , lwiezdząc ; « Nie zmieniłem camiara przy: 
worócenia Polski... ale pyłam się czy zarzały moje nie są sprar 
wiedliwa?... Skoro zwyciężę , dopiero Polskę przywrócę » i pa- 
wtórzył : « Bowiem lo śię zgadza z mojdm przekonaniem, - 
2 uczuciami mego serca i z inleresem nawci państwa mego; 
wiem że fo, wiela tradnościom ulegnie... ALB PRĘDZEJ UNRĘ 
NIŻELI ZAMIARU MEGO NIE DOKONAM |... » Dotrzymałże w całój 
pełności ? a umarł | łatwiejszem było lo drugie, jak pierwsże... 

Niebył więc jak się pokazało i Alexander , (w tóm do Napole- 
ona podobny), ścisłym; śmiałym , szczerym , w wykonywaniu 
powziętych względem Polski zamiarów mocarzem ; co jeszcze i 
tego dowodzi , jak dalece la kwestja , (z pozoru tylko upadłój 
Polski), zawsze była ważną , żywotog , duchową : jest ona i 
dotąd dla wielu, jak dobrze przepowiedział Rousseau, najaie- 
strawniejszym kęsem! 

Otoż i Alexander nie dotrawił swego pomysłu; ; zamiast węzę- 
Śnie ogłoszenia się KRÓLEM PoŁsKIM , jak mu doradzał i Czarto- 
ryski i patryoci na Litwie , przez co byłby i samemu Napolee- 
powi swemu do Polski wespół zalotnikowi, kłopotliwego wy- 
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płatał figla, dał zawiedzionym tylke Polakom Alexander, o czóm 
poniżój, dowód łaski najwyższój w udzieleniu im amnestii, i 
wciąż czczemi pokarmiał słowy, złudliwie ich pobudzając do 
dalszćj w nim ufności i do pięknój cierpliwości | Był to siew tój 
za to zemsty, z którój Polacy z Korony, od braci Litwinów i Ru- 
sinów w 1831 r. plon wspólny zbierali. 

W ogólności zaś co prawda, (ale to przed samą wojną w 1812 
soku) łagodne było obchodzenie się z Litwą i Rusią władz tos- 
syjskich ; krzewił się tam bujnie jak widzieliśmy, i w tćm za 
przyczyną Adama Czartoryskiego, język. polski ; zakwitła na 
nowo narodowa lileratura ; a z nię następiło odświeżenie w pa- 
mięci starszych , obok pouczenia młodsżych : jak dalece wznio- 
słą była przeszłość , upadłój dopiero, dla win późniejszych , 
stacćj naszój Polski. 

" Lecz , zamiast iżby takowe narodowe przyspasabiania , mia- 
ły iżwolić przychylnie , prawych synów ojczyzny ku Alexan- 

” drowi umysły, jeżeli te przychlebienia się nie wzbudzały w pocz-- 
<iwych litewskich i ruskich sercach, osobistój ku niemu nienawi- 
ści i w niepewności jakowe w nim były ostatecznie intencje , 
do niejakiój nawet pobudzały wdzięczności; z natury bowiem 
Polak nie jest niewdzięcznym : to zawsze jednak, i co arcy-na- 
turalna i słuszna aż nadto , oczy wszystkich dobrze i jaśniej wi- 
dzących patrjotów, obrócone były ciągłe i głównie , na prawdzi- 
wój nadziei pełniejsze, Ksicęzfwo Warszawski tylko wy» 
dawało im się rzeczywiście połskićm , czysto , a nie moskiewskó- 
polskićm, co się w nióm działo; co tam, na prawo-ojczysię wstę- 
powało drogę. 

*Znała to dobrze bystra Alexandra przenikliwość , iż mu się 
wczednićj lub nieco późnićj , reszta tójże co posiadał , wyśliznie 
Polski ; iż nie osiągnie tyle pożądanego tytuła Króla Polskiego , 
skóroby stan podobny, przeciągnął się o lat kilka, kilkanaście 
jeszcze ,'a zatóm nie mało , chęć przez wojnę , zatracenia tak 
siiebezpiecznego punktu a quo, w przywróceniu niepodległój Pot- 
ski , punktu jakowym było Księztwo Warszawskie , przyczyniła 
się w nim do. wdania się w nowe , acz znał iż wielce niebezpie- 
czne, z Cesarzem Francuzów zapasy; uczuł bowiem , że tu już 
i dla niego , szło o kwestję życia lub śmierci ; że szło o podnie- 
sięnie narodu wolnego , jako też w razie przeciwnym © upadek , 
lub przynajmnićj o poniżenie caryzmu, że tu szło o Rossyę , 
czy ta ma bydź europejską czy azjałycką?... 
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Obok zaś wymienionych pobudek , podszepty, Anglii , obiecy- 
wana przez tę wytrwałą Prancyi nieprzyjaciołkę pomoc , zamia- 
na s-nią -pozornćj nieprzyjaźni na wzajemne szczere polityczne 
współ-uczucia; stan umysłowy Niemiec pałających nienawiścią 
ka Napoleonowi, te wszystkie połączone podniety, dodawały 
wiedy gabinetowi petershurgskiemu , wojennćj otuchy : skrycie 
Przeto ile mógł, aczkolwiek jeszcze z Francją na pozór nie zry- 
wając , uzbrajał co żywo swe hordy. (*) 





() Bignon mówi w swóm dziele o r. 181 vs iż przybył do War- 
szawy pierwszych dni morca, w momeni naj większćj criżie : wiedy, 
kiedy Alexander'gotowy był zupełnie ilo wojny i w Ks. Warszaw. 
skiem co chwiła obawiano się niespodziewanego napadu, Ks. Jo; 
Poniatowski, osirzegł o takowóm niebezpieczeństw 
<uzką : « między nim a Cesarzem Rossyi, pośrednie , 
« wyłszy nad wszelkie podejrzenia : jee samo imie już jest rękoj- 
* mię bonora i poczciwości : był to Ks. Adam.Cesrtoryski, wy- 
« chowany z Alerandrem ; służył mu był zrazu jako minister i po- 
*zosiał jego przyjacielem. Wszakże przedewszystkim był 




















Dulćj mówi ten autor: « 9 Maja, Jenerał Zauriston'w charakterze 
amhassadora , zastąpił odwołanego Ks. /Pisencyć , któremu przy 
audiencyi pożeguania, Alexander zaspakajających względem poru- 
szeń wojsk i przywołania dywizyi « poludniowych prowincji nie 
dał odpowiedzi; 'a Lauristonowi czynił wyrzuty «iż jego Pan 
* pierwszy uchybił ufności, iż zajął Ks. Odenburskie, nie ofiarając 
« ładnój dla Roszyi' kompensacji : 00 do mnie dodał, nie mogę 
«iadnćj takowój czynić propozycji, któraby czyje bądź pokrzyw- 
* dzenie, miała na celu... dowiodę cesarzowi, iż nie zapragnęłem 
* zajęcia ani Gdańska , ani Ks. J/arszawskiego. Alakować nic za 
«myślam — lubo do tego od dwóch miesięcy gotów jestem... t 
«niktby mi przeszkodzić nić zdołał, i dotąd nic mi tego nie 
« wzbrania! » : 

Bignon ma to przekonanie, że istotqie było zamiarem Rossyi, 
uprzedzić Napoleona wiedy nieprzygotowanego do wojny ; rozpo- 
cząć takową z wiosną 1811 r. ; przewiduje , iż mogła była siać się 
dla nićj korzystną ; nagłym napsdem, mogło bydź zajęte Ks. /F'er- 
szewskie » Prusy i Śwtonia w przymierze. wciągniętemi — co Ale- 

.xamdra wstrzymało, nieadgadnionćm zupełnie... dwójznacznie 
działał, dwójznacznie się iłómaczył, jak zwykle dyplomacya Rossyi 
postępuje. — Cnotom heroicznym, charakterowi, lojalności 
Józefa Poniatowskiego, Bignon najpięknićjsze oddaje pochwały 
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I na-czómże, raz jeszcze, przy tAkićj, jekby przyrodzoaćj 
monarchom obłudzie, o koszcie, a jak bydź nie powinno, do» 
brój w polityce wiary, zasadza się owa przewrotna , dyplomacji 
sztuka? oto : 0a ciągłóm utajaniu myśli, oto na istnóm kłamstwie; 
Oto : na najzręczniejszem oszukiwania .jedni drugich talencie! | 
My, cośmy tych niezacnych przymiotów sztuki dyplomatyczaćj , 
jój sposobów prawdziwie szalańskich , tylekroć dobrodusznę 
stawali się ofiarą, cóż dziwnego mówię, że dziś tę naukę fałszu i 
niemoralności , w nieszczęściu naszóm „ lubo niestety zapóźno , 
serdecznie przeklinamy : przeklinamy ją jako naukę, którój my 
całój chytrości ani odgadywać, ani jój sideł unikać, nigdyśmy 
nie umieli ; dla tego leż dyplomacją za szkopał dla nas najnie- 
bespieczniejszy, stale ogłaszać mamy prawo, —. 

Odtąd więc, zsćłaj nam Panie lakich Katonów, takich mężów 
stanu , którzyby wołać nię poprzestawali, a to z całą starego do- 
świadczenia przezornością : Narodzie! chceszli niepodległości ? 
sam na własne rachuj siły. 











KSIĘSTWO WARSZAWSKIE, JEGO STOLICA PRZED WOJNĄ: 
WYBORNY WTEDY DUCH POLAKÓW. 


Warszawa nasza, w owćj epoce o którćj rzecz, ciągłóm byłą 
wypadków i ruchów pojityceno-wojeanych Paryża odbiciem « 
przeczuwano i u nas nową wojnę ; o niczćm tylko o lakowój nie 
mówiono; w miarę możności i zamożności, sposobiono się do 
nićj. 

Baron Bignoh rezydeat francuzki przy Księztwie Warszawe 
skióm, upominał nieustannie, aby się Polacy uzbrajali , wie- 
dział bowiem to dobrze i on i pan jego , iż bez Polaków, nikomu 
się zwalczenie potęgi rossyjskićj nie uda : i dziś jeszcze , takowe 
przekonanie jest w instyńkcie mass ludów; i poniekąd tłumaczy 
gkazywaną nam całego zachodu sympatję : inaczój, to jest bez 
nas , wdałby się każdy w zatargi z północa , na hazard , na ślepy 
łos szczęścia. 

Kto więc, na przyszłość będzie miał Polaków po sobie, kia 
pierwszy śmiało no ich , a zalóm na czele sławiańskićh narodów 
stanie, len jedynie o latarzyńskićj Moskwy pokoneniu, a 0a: 
wet choćby tylko do pewnego stopnia 1 dla niejakićj równowagi 
4 jój poniżeniu , zamyślać może; lecz ten nieznany nam dotąd i 
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dopiero w przyszłości sojusznik , szczerszą nieść pomoc i wyran 
źnićj niż ie uczynił Napoleon, o łosie naszym i tytule politycz. 
nym z góry wyrzec winien : że lek nie chciał , czy tak nie ówiał 
Cesarz Francuzów postąpić, to opuszczenie, ten grzech przeciw 
i sumieniu, wyspą Stćj Heleny prźypłacił ; takiną 
jest dotąd przynajmnićj głos powszechności , o.konięczaćm w tój 
mierze następstwie : tój wielkiój prawdy słowa codziennie się i 
smuino o uszy nasze, w miessczęsnóm odbijają lałaciwie : 
«Ak, si Napoleon avait prononcć commeil le devaii, le nem de Po 
logne : ah Pil voas abait downć us roi , Pewistence de son tróna 
il dlć saavće [.... » Wiedzą to bowiem też ludy, śnsłynktowo są 
© tóm przekonane „iż jak w przyrodzeniu całóm , tak międny 
wet zwierzęty, dają się spostrzegać wolą samego przeznaczet 
wskazane działania i oddziaływania , sympatje i antypatje; wie 
dzą iż pomiędzy narodami , są wieczne naturalae ich przyjaźni, 
lub nienawiści, które dopieroby, (jeżeli to nie marzeniem) wcale 
inny jak daisiejszćj socjalności, na braterstwie ogólnem ludów 
oparty, a dotąd nie istniejący porządek znieść , lub zmodyfiko» 
wać , potrafił. . 

Tak jest , widzimy tu nawet, iż pomiędzy ludźmi i zwierzęty, 
jednym względem drugich , właściwsze do wałki towarzyszą 
ochoty i zdolności : jeżeli dzisiejsza umysłów dążność , powszm 
chnićj niż kiedy, błogo objawiająca się , nie zest powtarzam 
€aczą, serc wzaiosłych i szłachetnych uwpję, to jedynie do urze+ 
<zywistnienia takowój, dopomódz zdoła upowszechnienie oświaty, 
wszystkich ludów usamowolnienie , zatraceaie na całój kuli ziem 
skiój despotyzmu , powszechny postęp filozoficzny, zaprowadzes 
nie pożądanćj a na ludskości grantujacćj się reformy, najmiano- 
wisśćj zaś rozwinięcie się religijne zasad , najczystszego chryski» 
janizma. Wszakże Bóg jeden wie, czy to nie pia voća , czy ną 
tym padole niedoskonałości i głrie zaledwie, gdy jedno napra- 
wia się, to się drugie psuje , jako w świecie próby dopiero , i 
krótkiój deczesności oran praechoda do nieśmiertelności , czy 
mówię w świecie tak niedoskonałyra , tak powszechnego umera-. 
lizowania i zbratnienia naredów, spodziewać się można? 

-Wszelkiemi atoli siłami, jakkolwiek: z raalejszą lub większą 
nadzieją osiągnięcia skutku , do tój mety podążać powianościę 
naszą : a lym czasem, jak było dołąd , tak jeszcze w praktyce 
politycznego i flezoficzącgo życia różnorodnych ludów pozostać 
musi , uznanie tój przyrodzonćj koniecznój prawdy, iż'iłe mnióż 
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naturałoą, wszelka wojna Francoaa, Włocha , którzy nie sąsia- 
dują , Niemca nawet, który dopiero sąsiadować poczyna z Mo- 
skalem ; tyle właściwą, najwłaściwszą Polaka , z tymże Azjatyc- 
kim najezdca, walka : nie tyle się bowiem wilk obawia walki 
1 srogim i rogłłym bykiem , aniżeli z krępym choć na pozór 
mnićj silnym brytanem , ten już bowiem , od sarnój natury, jest 
do takowego zapaśnictwa przeznaczonym. 

A z tąd to jeszcze Francuzowi w bojach , tak zwykle zaimpo- 
nowywał Kozak, ile Kozakowi najśmielój a zatćm najskutecz- 
nićj w oczy zajrzeć umiał , zwinny Krakus, lub barczysty Mazut; 
i tm podobnie. Mężnemu Polakowi więc, -najpodobniejsze 
z Moskałem byłoby zwycięziwo , gdyhy temuż natura chytrości 
ku obronie, i aż do zbytku talentu do podbojów nie była u- 
dzieliła : tyle się, dalćj, Moskal polskićj waleczności i rzut- 
ności bojowćj, ile Połak obłady moskiewskiej, mają do oba- 
wiania. Nieinaczćj; każdemu stworzeniu: i naredowi, natora 
właściwych zaczepnych i odpornych udziela zdolności ; inaczój 
wśród pozornego , lecz pozornego tylko kreacyi moralnćj i fizy- 
cznój chaosu, bez 1ćj równowagi wszystko pozostałoby 
w wieczny zamęcie, żaden regularniejszy przewidzieć się dający 
wypadek, wyrachowaćby się nie dał; wszystko pozostałoby 
dziełem przemocy ślepego losu ; tak przecież nie jest : rozważając 
wypadki i rożne koleje świala lego, miałem nie raz sposobność o 
tój prawdzie powziąść przekonanie , że w całój naturze jest siła 
działania i oddziaływania ; — siła zaczepności i odporności; kto 
onćj stopnie, stosankowość, wzgłędność, wydobyć i utrzymać, a 
do spraw publieznych zaaplikować najlepićj umie, na tego stronę 
władztwo przeważa się i dopóty przy niem pozostaje, dopóki 
onego, ta spraw ludzkich malematyka nie opuści i namiętnościom 
miejsca nie ustąpi. 

Qtoż bystry wzrok bojowy Napoleona, dla tego też i w tych 
do wojny 1812 przysposobieniach , najwięcćj i słusznie na Po- 
łaków, rodowitych Moskwy nieprzyjacioł, rachował; w tem tylko 
uchybiając, że im szczerze cugli nigdy popuścić, ani zawierzyć 
nie odważył się i jakby ich samych był niekiedy zazdrośnym, tak 
Gziałał. Żądać tylko rawsze i zawsze po nas umiał, ostatnich 

vofiar, kewi i majątku. 

Itą razą upominał wcześnie Cesarz francuzów, przez agenia 
swego barona Bignon, Radę ministrów Ks. warszawskiego, aby 
zaciągano do wojska co zdatniejszych ludzi, aby się nie ocięgano 
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z wybieraniem podatków ; słowem , aby żadnego nie szczędzone 
wyśilenia; z wiosną bowiem, zapewniali pod sekretem ciż agenci 
francuzcy, nastąpi powszechny ruch : obok tego, w niczóm, 
iadnćm wyrażnóm słówkiem, nie zdradziła się dyplomacya na- 
połeońska, w jakim to zamiarze le wszystkie przygotowania 
czynionemi bydź miały; dorozumiewać się tylko wolno nam 
było, lecz nie głosić, jakoby ta zapowiadana wojna, przede- . 
- szystkiem oswobodzenie i obwołanie Polski niepodległój ua 
celu miała. 

I cóż innego i wtedy Polacy, stopniowo .nie uspasabiani de 
samoistnego działania, pod naczelnictwo Króla niemca poddani, 
pół niemcy, pół francuzi, przy takowych traktaty mimowolnemi 
zawiązanych i tak mało upewnionych z Napoleonem stosunkąch, 
przedsiębrać mogli? j nie uledz jego skinieniom? Zdala,lecz 
przecież napomykano im, że tu o los całćj ich ojczyzny, że tu o 
wywalczenie cażaści , idzie | Stało się też podłog woli W. Opio- 
kuna, W. Wskrzesiciela, — wielkiego projektora narodu; tych 
bowiem epitetów Cesarzowi Francuzów, w hymnach wojny, 
w pieśniach nadziei i miłości nie szczędzono ; a jąk to w przed 
stawieniu obrazu siły zbrojnćj, poniżćj zamieszczonym zobaczy- 
my, Ks. Warszawskie już z samym początkiem 181? r. do broni, 
wszakże nie bez wyczerpania reszty swych zamożności, golowóm 
było. . RE 

Obok tego zaś, nikt temu nie zaprzeczy, iż pomimo dwuleł- 
niego odpoczynku, w opłakanym pod ów cras znajdowaliśwy 
się stanie, — Wszelki albowiem handel „a mianowicićj zbożowy, 
od wieków najpierwszą w Polsce odgrywający rolę, był wtedy 
dła zamkniętych przes Napoleona portów „ązastanowionym : pie 
dopisał nadto przeszłoroczny. urodzaj ;. sławny też upalami. był 
rok 1811, czyli rok Komety; wszystko na polu , wypałonóm z0- 
stało ; lud i inwentarze posłabiali od gorąca i pracy ; — od pracy, 
wedle zaskorapiałój roli, od pracy wedle sypania sząńców, od 
pracy wedle zwózki megazynów zod pracy wedle wypełniania nu- 
żących pańszczyzn, od pracy dla wyżywienia isiebie i drugich; 
wszystkiego było mało ;,mało zhoża a najmnićj gotowizny , która 
albo przechodziła w ręce kilku liwerantów, lub kilkudziesiąt rze- 
mieślników stolicy, łub też dla braku wyrohów krajowych, bez 
powrolnie wychodziła za granicę, to za sukna, lo za skóry, to za 
mosiądzei inne zbytkowe potrzeby bez końca: upadłzalóm wszelki ; 
"kredyt zewnętrzny i wewnętrzny, a mała kapitalistów liczba, po 
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większćj części starozakonnych, na bezkarną puszczała się lichwę. 
Dobra ziemskie coraz do niższój zstępowały ceny i coraz bardzićj 
obciężały się dłogami , z których znaczna część, mimo sarowój 
exekucii , pozostawała wagłędem skarbo publicznego w zapełnój 
niewypłacalności : o niczćm nie było słychać, lylko o sekwe- 
stracyach za podatki, o zmianie dziedzica, o powiększaniu się 
odłogów, o upadku od nażdy i zarazy, już po wojnach poprze- 
dnich poodnawianego, a nieastannemi transporty, pemordowa- 
nego inwentarza : stan budowłany coraz bardzićj upadał , mia- 
nowicićj też po wsiach; a przecież pomimo tych zrujnowań” 
powszechnych i przeszkod do materyalnego postęju krajowego * 
stamu, kazano aby się wznosiły obronne nad Wisłą punkta ; 
fortyfkowano na głowę Modlin i Serock; pędzono do tych robot 
udala, tłumy nieszczęśliwego ludu rolniczego : Mas, ów Bożek, 
$w nadworny Herkules imperializmu francuskiego , mas mili 
tarny i tą raza, nie bez ostatecznego atoli kraju zniszezenia , 
€udów dokszywał |... 7 

Księstwo Warszawskie tedy, w roka 1811, w tyle smutnym 
zostawało stanie, gdy się na nowo odezwała wojny trąba; iłe 
podupadła materyalna zamożność krajo, tyłe kwitnęła w nim 
amysłowość , rzeżwość ducha , sapał i śrniałość nadziei. O oj- 
tzyzno kochana! w przygodzie, w prześladowaniu, w cierpie- 
niach, zawsześ była podziwu i miłości godniejszą aniżeli 
w szczęścia, lub przeważania się takowego, ku mnićj fortunnćj 
stronie. 

Samo przez się, w nieco dłuższym pokoju, mogłoby się było 
Ks. Warszawskie utrzymać , to inna ; lecz wojna była dla niego 
śmiertelnego ciosu gapowiedzią : pokazało się jednak, iż żaden 
inny kraj , gdyby nie laki, jakinsnasz, jako rolniczy, nie byłby 
tylu nagłym podołał potrzeborn i zniszczeniom. Głodemby po: 
morzeni zostali i zwycięzcy i zwyciężeni, i łud usbrajający się, - 
1 lud w domach pozostały : kochana to i błogosławiona la ziemia 
Polska | widzieliśmy ję w roku 181 1-12 gotującę się bez narzę- 
kania i rozpaczy, na nowe cierpieńia, mordy i pożogę 3 co 





wiare zdanie o nas mają cudzoziemcy, i jakimi to mysw owój 
«epoce ; cytuję poważnego autora Bignona : Tom X hiat. 
pos Napoleonem p- 368. Najprzód tenże przyznaje się, (co ma 
pete było), iż w raporlach swoich donosił rządowi swemu nae 
wet o usposobieniu kobiet polskich ! « jeżeli w którym kraju ko- 
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większa , do samój uśmiechająca się śmierci; pięknie zatćm wy- 
konywającą , sławnego Rzymianina, szczytnego uczucia wysło- 





«biety zaniedbywane bydź nie powinny, w tć dotycze 
«opini, to zapewne w Polszcze : i nie moż » najwyżazem 
«upodobaniem dostrzegać, jskim jest zacny Obrót ich uczuć, 
« w tóm wszystkiem co dotycze godności narodowćj i niepodległo- 

i ich ojczyzny. Szlachetną zaiste jest ta śmiałość, z którą ka- 
« biety spoglądają na zbliżającą się wojnę , jako na jedyny środek 
«zbawienia ojczyzny i takową to one, wszelkiemi siłami wywo- 
«łaję.... » tu następują obszerne z wiclu miar zasłużone Ks. Iza- 
belli Czartoryskićj Jenerałowćj Ziem Podolskich , tki Adąma 
pochwały ; znane nam są te ofinry, które dla kraju wytrwale znosić. 
umiała, a między innemi wiesny, iż ta Pani stale utrzymywała « że 
« mieszkańcom Ziemi polskiej, nadać koniecinie własność należy; i 
« zapewnić im posiadanie takowej priez taręczenia, których dotąd 
« nie było....- 

'W ogólności pisze dalój Bignon « wojna nikogo lu nie ustraszaj 
« nikt nie obrackowywa nieszczęść i niebe:pieczeństw zląd tagraża- 
«jących. W posiedzeniach towarzyskich , wśród wiectorów, wiród 
« rozmów, wszyscy zajęci darciem szarpi: Damy podzielają pomiędzy 
+ siebie Regimenta , dla których dostarctają bieliznę i bandaże dla 
«rannych ».... Na 5 lub 6 miesięcy przed wojnę, we wszystkich 
« domach delikatne ręce przygotowy waty podług wydanych wzorów 
«różnego kszłałlu, lo na rany od cięcia pałaszem , lo na rany od 

eknięcia , potrzebne kompressy.... W tym obrazie kobiet, ele- 
« gantek, zamienionych w szare siostry, coś było rozriewniającego 
«istrasinego: coś nawet riechy można okrutnego , lecz raem 
« anielskicgo etc. etc.» Jeżeliśmy się dotąd, mówi dalćj Rignon : 
« nie zajmowali jak tylko wyższemi klasami, to jedynie » powodu 
«iż wyższa i niższa szlachta, przyznać to należy nawet W. Ks. War- 
« szawskiemu, składała prawdziwy Naród Polski „wyjąwszy ludność 
« miejską, a miast takowych mało było : nie było tam średniej 
« klassy klóraby odpowiadała temu co u nas zwano (tićrs etat) ; 
« klassa takowa atoli i ta poczynała tworzyć się i wzmagać: wszokże , 
« nie była liczną: mimo tego położenie moralne i umysłowość kraju 
« tego, dzięki konstytucył nadanćj przez Napoleona, znacznie popra- 
« wiała się od r. 1807. » 

« Jeszcze od roku 1791, odważni autorowie rewolucji, która ni 
stety! zbyt krótko trwała, osądzili niezbędną rzeczą wzmocnić nie- 
podległość krajową, przez oświate wszystkich klass mieszkańców. 
Kenstytucyf3 Maja położyła ku temu zasadę. — Wkrótce po utwo- 
rzeniu Księctwś, potrzeba ta powszechnie uczuwana, stawała się 
powinnością dla rządu. W człowieka wolnego za ny niewol- 
nik (Ser/) polski, wymagał wychowania odpowiadającego przy wró- 
conćj mu wolności : jakoż dekret króła saskiego postanowił oddziel- 
nę dyrekcyą wychowania, publicznego...» 

Wiadomo iżeStanisław Potocki prezes rady ministrów, wszelkich 
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wienie , iż « dulce et decoram pro patria mori/.... Hon.» A. to 
dla tój przyczyny, tak było u nas, iż na żadnóm tak bujnie jak 





dokładał usiłowań, aby ękowania publicznego szlachelny zawód 
do skutku dopro' 'W krótkim czasie przeszło 500 szkólek 
wstało oprócz dawnićj is ych...» z drugaćj strony, właściciele 
oświeceńsi usiłowali zamienić włościan pańszczyznianych na dzier- 
żawców i czynszowników. Mógł w tem bydź interes dobrze obra- 
chowany, lecz zawsze ziąd korzyść dla ludzkości wypływała. — 
Aby bydź godnym wolności należy wprzód oduczyć się niewoli, a 
: przerobienie niewolnika na wolnego Obywatela, 
wymaga czasu i stopniowania. Jednakowoż pospiestniejszym byłoby 
w Polsicze, niżeli w jakowymkolwiek bądź kraju. Włościanin pol. 
ski, jest Żywy, roslropny, waleczny. Nigdzie ani nawet weFranć 
odwołany od pługa nie przejmuje się żak prędko postawą i oby- 
czajami wojennemi : gdzieindzićj powołanie żołnierza, łamiąc i na” 
giasjąc charakier do ślepego posłuszeństwa, częstokroć despoty- 
zmowi narzędziem ję staje: lecz w Księztwie Warszawskiem rze- 
miosło wojenne, było zarazem postępem oświaty... ele. ete. prawdą 
jest więc, iż tak klńssy sze, jako i wyższe, oczekiwały niecierpli- 
wie walki za oswobedzenie kraju »... Dalój opisuje Bignon tuk 
ostatniego sejmu zw Warszawski go , jego burzli 
ja 

znając dobrze Polaków, gorli ości ich dawał się wyszumići dobrzę 
„że były podwójne posiedzenia, jedne publiczne w przyto- 
marszałka (Sołtyka), drugie kon/erencycnalne pomiędzy 
samemi członkami oppozycyi 1 te były najżwawsze ; wiedy w grę 
ęlności : wyrzekano słusznie i iesłusz- 
uważali onych oponentów jakoby zdroj- 
rzedanych i chcących wzniecić niejedność !... 

iż obiedwie strony wzywaly często imie i powagę Na- 
poleona. « Cóżby na to powiedział cesarz (tak mówił jeden z oppo- 
*zycyi), gdyby widział kraj len, utworzony jego zwycięztwy 
«wydany na łup nierządnćj administracyi; pożerającój skarb 

« pozbawiający Ojczyznę tych zamożności, które wkrótec stać się 
« mogą potrzebne do wspierania naszego wskrzesiciela w usiłowa- 
+ niach, które podjąć on może, w sprawie z neszą wspólnej! — 

« Jakież (odpowiadał minister), chcecie aby miał o was zd 
* cesarz, jeżeli pod prelextem przesadnym, odmówicie zasiłków 
16j armji, na którą on rachuje, i na którćj może przyszłość nasza 
























































lecz ten Szehowywał 
i niekiedy w łke kalę powedzwiela brał na się 
Z resztą ruchliwość sejmujących, nie poci ż 
wewnątrz ani na zewnątrz następstw. Si 
głosów, dowodziła tylko rzeczywistość i odzyskonćj przez kraj nie- 
podległości, i była przedańsiem zuzdrości w prowincjach pod pa- 
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na naszym gruncie , nie zakwiła i tak płennie owoców nie wy- 
daje, przyródzony, instynktowy, że tak rzekę, ślepy patryotyzm; 








nowaniem Rossyi i Austryt. Statzy Polacy, z tych dawnych rozma- 
itych prowincyi, w tćj sejmu-Księztwa Warszawskiego rzeżwości, 
upatrywali lubo w sposób osłabiony, miły obraz przeszłych czasów 
niespokojności — żałując, podług zwyczaju ludów ueiśnionych, 
aż owćj niesforności koniederacyów, które tyle się pezyszygiły do 
tryumfu ich ciemiężoów !... Tu dalój jeszcze wyraże Rignon co na- 
stępuje : « nio wiem czylim wiedy nie unosił juź w spbie dweha, kkóry 
« późnićj posadził maię i przez lat dwadzięścia na ławkach opnozy- 
« cyi utrzymywał ; lecz przyznaję się, iż w Warmawie mimoosoBi- 
przyjaźni dla niektórych z ministrów ,-a mianowicidj dła Ksią. 
« cia Poniatowskiego znajdowałem opór członków oppozycyi ugrum- 
« towanym i zażalenia sprawiedliwemi »... eto. Otóż wraesjąc-się 
do mego... guorum pars magna fui...-dodaję do tego eo piasł 
Bignon; prawda, walczyliśmy z ministrami : i 0 00 ? o to, że nięo- 
ie ohchodzi| x groszem publicznym; przeciw temu Osfrow- 
ski ciągle powstawał i łajał 0 zastraszającą Jisię cywilną, łajał że im 
Kiuromania pozawracała głowy, łajał że wię rozwijali dostatecznie, 
lubo mogli, festyłwoyi, przóż ustawę zaręnzanych. Wałozyliśmy 
4alój, a z naszćj struny ala zawsze Osrnownni; ie rzyd ad narado- 
wości zbyt odstępował, niewolniczo mołpując Grancuzów; błdcili-. 
śmy się z nio, że o awem powołaniu abyt rzqdzącega rządu, za wy- 
soką miał opinię, a reprezeałacyą jakby za formę tylko, za maićj 
rzeczywistą rzecz i za podrzędną kuźnią podatków aważal: że swoje- 
mi figurami, obsadzali ministrowie urzędy : qraz niektórych posą- 
dzaliśmy o zawczesne wahanie się między dwópsa sysiemalami * 
francuskim i rossyjskim, między sygtematem Księcia A: a sy- 
stemaiem Napoleona! !'i 1. p. 

Prezes senaiu że trzymał z oppozycją to była naturalna, leez że 
podobnie jak widać i legacja franauskaczyniła, to dowodzi, że nasi 
przesadzali, jak zwykle czynią nowicjusze, nagle do obleba władzy 
przypuszczeni.. partja też francuska, w opposycyć szukała oparcia 
przeciw partyi rossyjsko-polskiej: jedno przez drugie wybornie 
się tłómaczy. Pedantyzm z resztą polityczny, czyli wrzędawania, 
ktoby temu uwierzył w ludu wolnym ? są jedną z słabych stron i 
chorób w Polakach ! - . 

Jeszcze przedłużamy nieco tę notę ; albowiem zawsze to jest cieka- 
wa,co 0 nas ludzie oboy,zboku mówiąj piszą. Bpoka zebrania ostat- 
niego sejmu, już była nadała ogromny Warszawie rych : wszystkie 
historyczne imiona dawnćj Polski zjęchały sią i dom ministra fren- 
uskiego był naturalnie zbieraniem się wszystkich : jedni przybyli 
aby przynajmsićj wolnym odetchnąć powietrzem i zaczerpnąć 
w prawdziwem źródle dobrćj nadziei; drudzy z'niebespieczeństwem 
utraty fortuny mieli zamiar połączyćswe losy s losami Ka. Warsz.» 
Na czele tych zacnych patryotów kładzie Bignon z Litwy Ka. Ale- 
xandra Sapiehę.Ka.Dominika Radziwika, Ks. Eustachego Ścaguistę, 
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— czyli owa święła miłość Ojczyzny; zwykle ha skatki, na 
przyszłość , zawiązojąca nam oczy ; skoro tylko dla nićj, terz 
zniejszość poświęcić przychodzi. 








Hr.Chodkiewica, Potockich, Rzyżczewskigo, i wielu innych z znako- 
mit szlachy, którrob dobra pod panowaniem Rossyi zostawi 
Musię więc przyznać, mówi jeszcze Bignon « iż minister Franc. 
niał potrzeby dawania wnęde do wojny Ka. Warszawskiemu, „aczój 
rzyszło usiłować, by zapał tak powszechny, uskramiać !..: 

lecz był wtedy prawdo-mównym, kiedy rządowi swemu donosił, 

ił « cała starożytna tiemia polska, (rzęsta się od żędzy wojny. » 
A my nadto twierdzimy to: wszystko prawda, był ten święty ogień 
w umysłach a et klas mieszkańców: nie krzyżujemy się 











ianowić ość 


tówsko Ruskich przybywających, ostoją, był Torhasza Ostrow- 
skiego dom..; on ich polityczne zdania pokrzepiał, rektyfikował, 
na wiarę systemalu francuskiego, nawracał : w czem zasługą lo 
Ostrowskizgo, tón wyższą było, iżon 374. majątku pod Rossyjskiem 
miał panowaniem , i powtórnćj konfiskaty dóbr jak w roku L294 
w 1811 i 1812, spodziewał się. — Al wszystkieni o terh 
„parięuł, że był senatu polskiego xiężęciem ! a ba 
że był PoLaznna; który tytuł wszelkie inne przenosił. 

Jeszcze słowo 2 Bignona : « w wojnie wszyscy polacy to znaleść * 
. wają się, czego pragną; każdy Polak, szlachcie . czy nie szla- 

„ męszczyzna czy kobieta, wyglądają Ojczyzny: wojskowi choą 
razem zyja i i sławy; » Ambicya ta, wiełkości kraju, połączo- 
na była z żądzą honorów; « kobiety z Ojczyzną pragaęty nowego 
sposobu istnienia, krółewskości ustalonój, z dworem świetnym, 
któryby onym dawne przywrócił wpływy. » 

'W tóm miescu niech wybaczy szanowny autor; powody patryo- 
tyzma kobiet naszych, były wznioślejsto : miały one i msją mi- 
łość, dla miłości Ojczyzny; a nie dla królewskości !..... Matki ów- 
ozesnych młodych pokoleń, nie znały pieszczot i intryg dwor- 
i to w klassach wyż- 
z tych już za byt- 
ności P. Bignon w Warszawie mało niedobitek ić było : młode 
zaś patryotki , nie snack ma podobne podejrzenia, które my 

































i przez przyjaciela nasze- 
sy: dotąd ; ły nam więc jest 
rdzi on ę iż do wszystkich 
iała lepszego losu godna 
go , niedostawało tyłko za- 
pasów Laleysaych, nader ważnych w ówczesnych okoliczno- 
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Takewemi to były powszechnie usposobienia mieszkańców 
Ks. Warszawskiego w epoce , w którćj zastępy Nerzesowe , gro- 
tnie jakby chmura jaka w pioruny i gromy brzemienna, ku jego 
postępowały granicom : i jeżeli późnićj nieco, jak zobaczemy, 
niejakie nastąpiło ostudzenie,, to jedynie z tego to coraz już 
bardzićj sbutnego i przerażającego pochodziło przekonania się, 
ił Napoleon , raczój nas obrał za narzędzia , niżeli za cel swych 

© asiłowań : każde zaś podobne zawiedzenie się na głównóm ocze- , 
kiwania, nie może po todzku, jak tylko do wsteczności i do naj- 
słaszniejszego pobudzać żału: a i ten od dopełnienia scisłój 
powinności prawie nikogo nie odwiódł. 

Zosławiwszy na chwilę K. Warszawskie w pasowaniu się na- 
dziei, z tysiącząemi niepewnościami ; w walce zaufania z słusznie 
wzbudzonóm podejrzeniem, w walce kosztownych uspasabiań się 
z-trudnościami ku temu, jaż prawie nie do pokonania; przenie- 
śmy się do Paryża, do tćj cesarstwa stolicy, zkąd na losy na- 
rodów, niecofne wychodziły wyroki; dopóki się i tu zmienna 
fortuna, do swego ułabieńca, jak się on sam zwykle o tóm wy- 
rażał, tyłem nie obróciła! dopóki Się i jemu zakreślona od 
wieków nie przebrała miara, dopóki i o nim przeznaczenia , 0- 
wego fatum, nom ibis amplins, stanowczo nie wyrzekły! 





PARYŻ , NAPOLEON. 


Napoleon , sposobiąc się do wojny, wcześnie już upejał się, 








ściach; wielkiem było ubóstwo skarha, ubóstwo wcale nie odpo- 
wiadające innym zdolnościom krajowym, do wystawienia potężnój 
sily zbrojnćj : dobry król saski, mawisł do ministra francuskiego, /w 
żotnierze płodnie się mnożą, podobnie rosną i twierdze ; szkoda że 
podołnie nie wzrastają pieniądze !... Bignon nazywa lo żle zroza- 
mianem skąpstwem, lub obawą wydawania się z zamiarem wojny 
i£ Napoleon nie wsparł pieniężną pomocą skarbu Ks. Warsz. 
Wprawdzie król saski otworzył był w Paryżu pożyczkę 5 do 6 mi- 
lionów, lecz takowa w śród tyłu niepewności, nie udała się.-— Da. 
ij jeszcze Bignon « W ciągu całego r. 1811 gdy z jednój strony nie 

















przytaczał długi ukaz jeszcze z r. 1785, z czasów Katarzyńy: O pra. 
wach i przywilejach szlachty Rossyiskićj i 1. d. 
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nabytku nowój sławy, jedynego żywiała swój duszy, pewnością ; 
pasł się zwodliwą, usamodzierżenia Świata polęgi, nadzieżęl 
Z niezmordowaną więc pracowitością , czyona jego głowa, odre- 
biała plany pokonania niepowolnych na skigienia jega maca: 
rzy: kilku. lat jeszcze życia domagał się od przedwieczaege: 
mówiąc, ił w tedy, « całemu świata panować dędzia! » twierdził 

, Dadto ; uw tej chwili , jedna mi Moskwa na przeszkodzie; ale 

je pokonam : Paryż aż do St. „Cload pocięgnę; damny Allien 
upokorzę i państwo mu nad morzami edbiorę : ca rok licebę 
okrętów pomnażać śędę, a skoro takowych 150 zbaduję , tak 
morza , jak lądy mojemi : w lan czas, cały handel odemnia sa- 
leżeć , na mnie jedynie, polegać będzie. Władza duchowna i re- 
ligijne sity, i takowe dawignie, pod mojem okiem swa oddżcrać 
początkówanie winny 11 Stojąc luż nad przepańcią nersył niepe- 
dobne rzęczy. W one to czasy, co Papieża hył sprowadził do 
Fontainebleau : a które kraje, już były połączone pad beriei 
pod uległość jego, w części popszedzającźj widzieliśmy. 

Wszystko wtedy przed Cesarzem drżało i przed jego korzyło 
się skinieniem! Bracia, krewni tego mocarza, po tylu rozsadzeni 
tronach, zaledwie za jego namiestników uważanymi bydź mogli; 

a raczćj pie czóm innóćm byli, jak jego odwołalnyni w każdój 
<chwili urzędnikami !.... Słusznie też nazywano ich , Prefektami, 
"za wiele byłoby powiedziano, lemmikami państwa francuskiego : 
za dekretami mianowani , za dekretami mogli bydż i nieraz byli, 
te kacsowanemi , le z jednćj posady krótewskićj, na drugą zmie- 
niani. Przykład na królu Holenderskim, był dla tych wszystkich 
przestrogą, którzy z nich tylko, z jakąkolwiek chętką niepodie- 
głołci, zawcześnie się zdradzili !..,. Q mało, iż los podobny nie 
potkał króla Neapolu, albo raczój króla w Neapolu , wałecznego 
Joachima Mareta ; który, gdy będącym w służbie jega Franca- 
zem , razu pewnego zostawiał wybór, zadeklarowania się czysto 
Neapolitańczykami, lab opuszczenia służby jego, — dektetem 
x Paryża dowiedział się, iż każdy Francuz, ma jaż ca ipeo że 
Francuzem, prawo obywatelstwa w Noepoła 1.... i. t. p. 

Przez nadmiar szczęścia , talentów i potęgi udzięłonćj jedne- 
mu, rzecby prawie można, iż w działaniach zawsze niepojęta 
Opatrzność , na straszną i zbyteczną próbę , dumę i słabość lu- 
dzką w tym śmiertelniku uosobnioną , wystawiła : za wiele 
tój pokusy na umysł człowieka było !... jakoż nie mógł Napo- 
leon tnieść jój ogromu ; przeto, stał się i on też w końcu, niebios 
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zawistuych igrastką ; tak wysoko jakby z umysłu wyniesiony, 
aby ciętarem i chytością upadku, stał się tóm bardzićj przera- 
żającym przykładem i stwierdzeniem tćj prawdy, iż na tym pa- 
dete niedoskonałości , wszystko jest panifas vanifutam et omnia 
wanólas 1... Wiem dobrze jak dalece pycha ludzka, mało się podo- 
baćj konklozii poddawać i lubi i umie; i jak wszystko zasadzając na 
pomyłkach rorumu drugiego , choćby najwznioślejszego umysłu, 
tuszy sobie, że szna wyższa przecież nad lamiego, jeniuszem, 
doświadczeniem i przychylnością prseznaczeń, w podobne nię 
popadnie błędy ; a zatóm iż dzieło, które tamten zamierzył, ona 
szczęśliwie do skutku doprowadzi |.... dła tego to, historya nas 
uczy, 0 co raz to nowych zarozumiałości ofiarach : tam zaś tylko, 
ici najmnićj doświadczyli zawodu, którzy obok szczęścia , la- 
lentów, śmiałości , nigdy od cnety i pokory względem Przedwie- 
cznego, a od sprawiedliwości względem ludzi nie odstąpili; i ci 
to jedymie, ce na pożytek swój i drugich , osy tak pomyślne 
jek mejprzeciwaiejsze, bez pychy lub zablaźnienia, wytłóma- 
czyć sdołają, i nie ńdą jak Napoleon szedł, za gwiazdą jakiegoś 
ślepego tylko i nieznanego fatatizmu |... 

Jeż tedy zbliżemy się w opowiadanin naszćm, do owćj smę- 
tnej chwili, gdzie, i wielkiemu jakkolwiek bądź Bonapartema , 
niecofne przeznaczenia wytknęły najwyższą metę z napisem; 
me PALŚJ! niczemeś WIĘCEJ JAK CZŁOWIEKIEN |... Gtrasznćm 
było jednak lo ostatnie kochanka fortuny z srogiemi wyroki pa- 
sowanie się ;i jeszcze nim się z apogeam swego, len majznako- 
mitszy a ładzi, spuszczać począł, były chwile, gdzie mu się 
zdawało, że się na nowó, z łona samych przeciwności, w górę 
wbijać będzie : i że już z samćm tylko bóstwem, co mu walkę, 
"toczyć, przyidnie. 

Tak mnierosli przynajmnićj ladzie, światłem prawd ptzed- 
wiecenych , prawd religją Chrystusa objawionych nieoświeceni ; 
i niepomni , iż wszystko co nie stworzycielem lecz stworzonćm , 
jak ma swój początek, tak też mieć i swój koniec musi; iże przed 
wńetkościę nieporównanego Boga, wszełkie inne potęgi, tak 
zwanych nawet wielkich ludzi, skoro nie w jedynóm i prawdzi- 
wóm sródle światła zaczerpywane, niczóm /.... W taki to sposób 
przemawiał częsio do swych dzieci OSTROWSKI ; uchwycić tu usi- 
łowałiśmy nie tylko myśl jego pobożną, lecz samo już jej wysło- 
wiemie! Wszakże po cóż się tu dłużćj rozwodzić, nad żywotem mo- 
tałnym tego, podług powszechności pojęć , największego z ludzi, 











10 żywor . 

z bohaterów, z mocarzy? Wielu jest, a daj Boże, aby się takich 
nie zbyt wielu znalazło, co przyganią mi ocenianie spraw Na- 
poleona, z punktu tejże religijnój moralności uważanego, i po- 
wiedzą , że ten przymiot z jeniuszem żadnćj nie ma wspólności ; 
otóż odpowiemy mu; iż lubo miał wielki jeniusz a prawdziwćj 
cnoty mało, dla tego, też włalnie z lek wznigsłego upadł 
szczytu; Washingłon przeciwnie , acz mnićj jenialny, lecz wyż- 
szemi serca obdarzony przymioty i prawdziwy filantrop, skończył 
swój zawód, wsród błogosławiącego go mnogiego i wolnego 
Ameryki ludu 1... To powiedziawszy, wracamy do dalszego, 
owczesnych w 1811, roku wypadków, skreślania, 











POLITYCZNE STOSUNKI NAPOLEONA 
Z PRUSAMI I AUSTRYĄ. 


Qd pokoju Tylżyckiego, Prusy, w brew zdrowćj polityki, 
jedynie przez Napoleona, dla tem większego przeto zobowiązania 
4Alezaadra ocalone, i dla przypodobania my się w proch nie za- 
mieniohe, acz nader osłabione, skrylą jednak mściwościę 
podniecane, wątpliwe prowadziły isinienie; rzeczywisie to było 
«dla prześladowcy a razem i życiodawcy, poddaństwo. 

Takiem zaś było Francyi względem dawnego Polski lennika 
położeni jk ona lo, acz głęboko podkopane , przecież nie 7a- 
fracone państwo, jako sródkujące między nią a Rossyą, ciągle 
w surowćj powolności ku sobie, i bezposrednio na wodzy, 
utrzymywać była przymuszona : powołanie też takowe, w całój 
wykonywała zupełności. 

Fryderyk Wilhelm, znużony naręście takićj podległości stanem, 
przez wojnę w połączenia się z Alexandrem i w ostatecznóm 
przywiązaniu losów swoich do jego potęgi, lub też gdyby tak 
mu się nie udawało, a zatem w razie najgorszym, przez zaczepny 
i odporny traktat, z bliżój grożącą mu Francyą , swą osobistą 
fortunę poprawić zamierzył. W Marcu więc jeszcze [811 r. za- 
meldował się Napoleonowi, jakoby jego szczery i najposłu- 
szniejszy, dą nastąpić mogacych wypadków, sprzymierzeniec? |. 
W Maju i Sierpniu tegoż roku, ponowił to oświadczenie, a spo- 
strzegając obojętność na swe tak wymuszone kadzidła i ofiary, 
począł i'on u siebie, wielkie na wypadek wszelki, czynić do 
wojny przygotowania; potajemnie zaś, jako zwykle chytry 

© Brandebora, i jako na dwie strony polityk, Alexandrowi szczerzćj 
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niżeli lamtemu sprzyjając, przyrzeka! wzajemną, jakby już spra- 
wy wspólućj obronę : w zakład zaś szczerości, skoroby Rossyja- 
nie rzeczywiście w Szłąsk wstąpili, całego narodu swego po- 
ruszenie uręczając, temczasem im ustępował Gradziędza, for. 
tecy nad Wisłą z ogtomnemi zapasy. 

Plan takowy Prusaka— sz razu, mocno się Alezasdrowi podobał; 
już'nawet stosowne, zastępów jego dowodzcy, popieczętowane 
otrzymali byli rozkazy; gdy później, samo wykonanie, wstrzy- 
manómi zostało : ostrożny bowiem Alexander, aie chciał się lek- 
komyślnie zdradzić z zamiarem , jakoby to on pierwszy do lak 
strasznój walki pochop dawał. Jakkolwiek będź, wcześnie się 
bystry postrzegł Napoleon , że Prusy wahają się między dwoma 
systematami, między zachodnim a północnym : zajął się więt 
tem skorzćj upewnieniem sebie ujścia Wisły, Gdańska ; i w tytą 
©elu rozkazał Davonsłotć posunąć się do Pomeranii i Szwedzkie. 
zająć prowincye; pod preleztem , iż przyjętemu systemalowi lą- 
dowemu w wierności nie pozostały, i że zakarane towary angiel- 
skie, przemycsły | 

Ks. © Eckmahl, nadto, już był nawet otrzymał polecenie, bydź 
w gotowości za pierwszym rozkazem zajęcia Berlina, wraz z kró- 
lem, i całym dworem; gdyby się tenże, do podyktowanego mu 
bydżź mającego przymierza, bez żadnój wymówki i dąsów nie 
skłonił : któreto ruchy i postanowienia , ten miały skutek, iż 
traktat w dniu 24 Lutego 1812 r., między Francyą i Prosari, 
ratyfikowany został : takowa atoli uległość z strony Fryderyka 
Wilhelma ile kosztowała dumy jego, tyle jeszcze nie zaspokoiła 
Cesarza Francuzów , materyalnych rękojmi dotrzymania peszu-. 
kującego ; znał bowiem z jakim to ma dó czynienia gabinetem | 
Wszakże lo z tym samym, co Polaków z razu przeciw Moskwie 
podżegał, a potóm onych zdradziwszy, z lamtą łupami, z roz- 
szarpanćj podzielił się Polski. 

Zażądał więc Napoleon , oprócz słów umównych, aby Prusacy 
w swych fortecach ku temu wymienionych , pozmniejszali garni- 
zony, w innych aby jego oficerowie, dla kontrolowania ruchów 
wojennych pozostawać mieli praw! aby z lakowych-wprost do 
niego, raporta podawanemi były; nadto na przypadek wylądo- 
wania Anglików między Elbą i Wisłą, marszałek Ficłora po- 
źnićj i Augersan , bez dalszój zwłoki zająć mieli Prusy, wkracza- 
jąc z 50 tysięcznym korpusem, do Htórego 10 tysięcy Duńczyków 
przyłączyć się miało : obok zaś tak surowych i sprężystych wo; 
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'jenno-polityeznych ruchów, załecał Cesarz swym władzom, naj-- 
dolikatatejsne z rodziną królewsko-pruską obchodzenie się ; były 
to niessczędnio, acz bez zażądania udzielane, były to nader gorzkie” 
cheć pozłacane pigułki : nam zaś Polakom zdawało się wtedy, że 
w tóm była zasłużona, za dawaą przewrotność względem nas, 
tego gabinelu kara. Parsiątam ża lo uczucie wśród biedy rótnój, 
nie mało mieszkańców Ks. Warszawskiego pecieszało; każdy 
mówił: Bóg sprawiedliwy, dobrze im tak (*).... | 
Austryja zaś temnczasem, aie tyle przez bojażń, i łlepę uległość 
cp Prasy, jak w skutka skoligowacenia się z Napoleonem, przez 
Areyksiężnicskę Matyą-Ludwikę , mwićż się jeż mając od niego 
do obawisnia, a więcij do spodziewana, spokojciejszym jak 
iane krajespoględała okiem, na czynione lak ogremne de wojsy 
przygotowania : ley bardzićj, iż oigdy wzmaganiu się Rosoji 
przyjazną nie była : a co w każdym razie jój było gołityką, lo te 
aby te Obiedwie najsilniejsze potęgi na siałym Jądzie, zaciętemi i 





(3).« Aliene z Prusami, mówi Bignon, 24 Lutego 1612r. podpiemy 
pierwój dłogie trwały wsbania — kto nic śeemiej> 
W chwili kiedy król pruski swemu miniswowi w Paryżu. 
panu Kruzemark , dawał pełnomocnictwo do zawierania układów 
z Francją, pułkownika Kneseżek swego powiernego, z podobnemi 
wysłał propozycjetni do Alesandra : zaklinzjąc « w ńmie przyjażni » 
j wspólnego dobra, nie poczynał wojny... 

iał o chęciach ku temu amierzających, i 











na własnej ziemi 
i religijną zamienić. 
n ne 





wojnę prowadzić , aby onę przeto w narodową 

rachowano już w tedy, na leśne, bagniste, 
i4.p., miano już w tedy, odporną z razu, 
jó wojnę. Raport x podobnemi doniesieniami A(ncseóaka 
był z daty 24 Marca. Prusacy zaś nągleni nie żariem, wcześnićj uło- 
żyć się z Napoleanem byli przymuszeni. Traktat takowy był zacze- 
pno odporny... w Petersburgu uspvawiedliwiano króla pruskiego, 
ił nie mógł inaczćj udzynić , jak uczynił. » 








— 
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kósztownemi wałki | wspólnóm ścieraniem się, słabły : przez 
coby wpływ państwa Austryjackiego, o tyle, a małym wźmagał 
się kosrtem : lak , zwykła to domu Habspurgskiego poityka, na 
słabszego uderzać; lub dwóm już osłabionym, swą ofiarować 
medyacyę. 

Ausirya więc, zbyt czynną pomocą zięciowi swego menarchy, 
bydź nie chefeła, i traktatem w d. 14 Marca 1812 z nim za- 
wartym przyrzekła ma tylko w pomoc dostarczyć , na przypadek 
wojny, 30 tysięcy wojska : z góry przytem zamawiając, wyna- 
grodzenie kosztów, warbwsła sobie głośno, dalsze posiadanie 
Gałieci; którój przecież, w moc tajemnego artykuta traktatu, 
ustąpienie do przyszłego Krółestwa Polskiego, w tamisn za pro+ 
minóye Iliyrgiskie przyrzekała (*). ' 

Wspommione dwa waktaty z Aastryig I Prasami, jeż Napo- 








() « Nie długę, podobnie jak 3 Prusami, pisze Bignon, byla dys. 
kudsya o przymierze z Austryą — pierwszy traktat i drugi, miał 
głodne i sekretne warunki: między dwoma cesarzami na wieczne 
czasy trwać miała przyjaźń, połączenie szczere1 alians na wiecz- 
ne czasy, iwykła : praudy ironia! w układach tego rodzaju aż 
nadto pospołitaz doslajemy tę uwagą mie po ras pierwazy, aby tóm 
większy do wszelkićj łatwowierności w polityce wstręt wzbudzić. 
Ari. 6, tego traktatu gwarantował cafość I nietykalność Porty.... 
Art. 1, zasady nawigacyi okrętów neutralnych (neutres) podług tra- 
ku. Miwechtskiego. Art. 4, zastrzega sobie przezorna Austrya ż fŻ 
koruie auctryatki pordkowy, uie móg! żydź retdzielenym ; że tawe 
sie tworzyć będzie korpus osobny £ oddzielny. An. 5, w , 
* gdyby w skutku wojny Francyi : Rossyą, Królestwo Polskie przy- 
« wrócohem bydź miało — cesar francutów zagwarantuje w szeze- 
« gówici jako już ć niniejrzyn gwarantuje Gauczą pa Ausrnór. » 
Art. 6, w przypadku zaź, gdyby okazało cię :godnem £ ccsarca Tuei 
« austryackiego dogodnoicię, odstąpić dla połączenia + Królestwem 
« Polskiem, części Gauucn za PROWINCYE ILLrarsskik. J. €. Mość 
« cesuri francutów, od dziś bierze obowiązek zezwolenia na to. 
(Nota, ie art. 5 i 6 codosłownie zamieszczam) a Bignon dodaje u- 
wagę. « Zastanowmy się zjek wielką ostrożnością i pod jak dalece 
wiełką formą uległości dla Austryi, owa nastąpić mogąca wymiana 
Galicji 1a prowinoye lilyryjskie, jes opisane | ».. ete. An. 0, trak- 
tatu wspomaienego, zaprasza Portę do przysiąpiena do wspomnio- 
nego przymierza — lez już to było zapóźno|... Słowem « it Napo+ 
len kosient, jaś zadewolnicny tóm, iś mógł zawrzeć trektat z Au- 
stryą, którćj koniecznie chciał się podobać, nie wchodził w rozbiór 
warunków i naturę tcgoż przymierza!! — i to podziwienie jego 
wyraią A połogista historyk iesiamemtem miowowany !! — i my; nio 
poznajemy tu; sai śmiełości ani praezorności FV: Napolbena. 
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leonowi zamiar pokonania Moskwy tem podobniejszym i wielce 
ułatwionym sprawi jiał on wtedy osmia monarchów zastępy, 
ma pierwsze swe skinienie posłusznie gotowymi; pozostała ma 
jeszcze do zawarcia kombinacya z Porfę Ołomańską i Sztwecyg: 
tem pożędańsza kombinacya, iż strategicznie biorąc rzeczy, 
Rossya przez swe topograficzne położenie, swemi flankowemi 
krańcami, p 'morza półaocy i południa oparta, pajpomyślnićj 
przez Szwecyą i Turcyą altakowaną bydźby mogła; i wtedy 
straciłaby była możność, trzymania się na linii obronnćj, na 
linii niczmierzonój i frontewćj ; a tem samym nader słabćj i do 
przebicia łatwćj ; na linii poczynającćj się pd brzegów Niemna a 
ginacćj w głębinach Azyatyckich siepów. - 

Tsk korzystną jak zobaczemy pozycyą , przez swą źle pokiero- 
waną dyplomacyą, utracił Napoleon, a przeto podwoił środki 
obrony, ze strony groźnego nieprzyjaciela o tyle, o ile środki 
attakowania tegoż , osłabionemi ujrzał : pierwszy to był zadany 
gwałt najprostszój rachubie i przyrodzeniu sztuki wojennćj ; jak 
się pokaże drugim i trzecim, — owe iśćie naprzód , bez dosta- 
tecznych zapasów żywności i z brawowaniem srogiego Rossyikli- 
matu. Najbystrzejszy jeniusz wydał walkę naturze; a tój praw, 
bezkarnie żaden jeszcze nieprzełamał śmiertelnik | (*) 

Wszyscy, sztuki wojennój znawcy, ludzie zimni, i rozważni , 
nie uprzedzeni upokami długo zawiązane oczy mającego szczęścia, 
lecz matematycznie obrachowywać i przepowiadać umiejący 
wypadli, widząc Napoleona, opuszczającego (w brew swój me- 
tody) stanowiska flankowe, widząc go śmiało naprzód postępu- 
jącego na linii frontowćj, mieli zrazu to przekonanie: niestety 
mylne , iż się niespodzianie od Infant życzliwi odkryją Szwe- 
dzi; © od Bessarabii przyjaźni ukażą Turcy; i w takim to ra- 
zie , ca przypuszczali szanse, pokonania Moskwy : lecz jakież to 

















() Zdaje się iż dzisiejsza wojenna , następcy materjalnćj potęgi 
Napoleona, (chcę mówić Mikołaja) polityka, tamiego katastrofą 
oatrzeżona, przeciwnego chwyta się planu flanków i od mórz Czar- 
nego i Baltyku, od Boę/oru do Sundu, upewnia sobie silne plecy — 
Nie od stalego lądu, rozległego jak całój Europy szerokość, atlaki 
swe na zachód, rozwinąć zamyśla; na tóm to niedołężny i ospały za- 
chód, który nie uprzedziwszy w zajęciu stanowisk przez nieprzyja- 
ciel, nie mówię z zaczepnością , lecz z samym już systemem odpor- 
ności, biedzić się nie mało będzie :-chybaby mu inne środki, popu- 
larnćj posłażyły propagandy. Te, jedynemi pozostaną. 








v 
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było zadumienie i reakcya, w-dobrój powziętój nadziei , skoro 
ich doszła wiadomość , o zawarciu traktatów Rossyi, z tylekroć 
przez nią. pokrzywdzonymi i pokońywanymi Oktomawami ; oraz 
Karola XII przyrodzonymi m$ciciełami. Tu nikt nie poznawał 
ani znanćj dyplomatycznćj zręczności , ani nawet roztropności , 
a tem mnićj.mażematyczno-pokitycznej rachuby i przenikliwości 
w Napoleonie : — od tój leż chwili, odbiegło go powszechne 
zaufanie i wiara w pomyślność wojny. — Przeczucia, aż nadto 
usprawiedliwione | 


JAKIE BYŁY PRZYCZYNY DOZNANEGO ZAWODU, 
Z STRONY PORTY I SZWECYI ? 


Wypada nam, dlą uchwycenia początku nitki, w tył się nieco 
cafnąć. — Przypomnijmy sobie, iż traktaty zawarte w końca 
XVJIF wieku, Sułtana pod władzę i podejrzaną opiekę Rossyt, 
poddały : wyprawa Bonapartego do Egipta, poróżniła ga 
z Francyą : późniój tenże Bonaparte jako pierwszy Konsul, wy- 
raźnie dlą wspólnego z Portą interessu, z mią się szczerze poro- 
zumiewać począł. Nastąpiła nawet , wiele obiecująca sympatya 
między tymi acz odległymi, lecz do przyjażnego z sobą pali. 
tycznego pożycia, przeznaczonemi narodami : zwłaszcza od czasu, 
jsk Napoleon centralizując w sobie siłę i powagę zewnętrzną ; 
wsląpił na cesarstwo, gęsta wzajem korrespondencya miała 
miejsce. Selim, a wielkićj zamyślał reformie, Napoleon dora- 
dzał mu urządzenie wojska na sposób europejski : była to wła- 
śnie wtedy, kiedy zwycięstwa pod Jena i w Polszcze odnoszone, 
skłoniły go do zrzucenia z siebie jarzma moskiewskiego. Angtie 
ey jak widzieliśmy w części LI, całą siłą lak ścisłemu kojarzeniu 
się przeszkodzić mieli zamiar; jeżeli nie w cela szkodzenia Tur: 
kom, to aby przez alians z nimi, Francyi mocniejszćj o tyłe nie 
ujrzeć ; podstąpili z foilą pod Konstantynopol, — a nic nie do- 
karawszy, ze wstydem cofoąć się, przymuszeni zoslałi : w ów 
czas Napoleon z głównej kwatery w Osterode, w d. 3 Kwietnia 
1807 r. napisał był do Selima , przyjacielski , wiełe obiecujący 
list ; pochwalający odwagę zerwania stosunków z Roscyą; wsmel- 
ką pomoc w broni, olficerach, nawet w gotowianie przyrzekając: 
w którćj to korespondencyi i ite się zawierają wyrazy, « propo 
« nowano mi łu pokój : ofiarowano mi wszelkie korzyści , jako» 
« wych tylko żądać mogłem; lecz chciano bym . ratyfikawat 
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u układy w Szistowie zawarła; i na lo odpowiedziałem : iż 
« niepodległość bezwarankowa Porcie, przedewszystkićm ta- 
« pewnioną bydź winna; i że wszystkie traktaty, które na jej 
« szkodę, wtedy kiedy Francya drzemata, zawartemi zostały, 
« adwożenemi bydź muszą, etc., etc... » 
Usinie zaś Sebastianiemu kazał Sułtana upewniać, te póły 
-„ al boku oręża nie odpasze, dopóki Krym pół-xiężycowi wró- 
" comy nie zostanie! — Zażądał natomiast przechodu przez Tureyą, 
dla 25 tysięcy Francuzów, połączyć się mających z wojskiem 
sultana. Ambassadora jego wtedy bawiącego przy głównój kwa” 
terze , pbaypał karesami : już nawet była 2 niw mowa, © ułoże- 
niu warunków trektala zaczępno odgornego. — Które to nego- 
cyacye, przerwał jeneralny przez Moskali na linie francnzkie 
pezypuszczony altak : poseł Turecki udał się do Warszawy, gdzie 
«tio dnia bitwy Friedlaadzkićj, etaczańio go podobnemi <o 
w obozie pieszczoty ; lecz ódtąd, poszedł w zaniedbanie i wy- 
pusachenie go cz neza, aader tzymnych, jakiemi niedawno ca 
byky, dyplomatycznych stosnaków : powodem lak nagłój zmiany, 
byłe srzucenie z trenu Sefima osobistego czeiciela i przyjaciela 
Napoleona , który na jego następcę już tyle co na tamtego, ra- 
© chować nie mógł : — spodziewana referma , mogła bydź wstrzy- 
mans, jekoteś i Lwoczenie reglarnego żołnierza. — Cesarz więc, 
* bujny w coraz 0 newe polityczne pomysły, może nawet za buj- 
my, sa przerzułny, €o w jego sprzymierzeńcach, jeżeli jakich miał 
snezerych i ofających mu eóżkolwiek, wiary zupełnćj wzniecać 
nie mogło, nagle zmienił swój polityczny system. — Zachciało 
ma się, (4 tout prix ), poprzyjażnić się z Alexandrem, a wtedy, 
kiedy mu myśl nowa podnieciła jakową bądź żądzę, ofiary nic 
ge mie kosztowały : wniał dla niój poświęcać przyjacioł i nie- 
przyjaciół : jak tę razę odwieczną Polski i Francyi przyjaciółkę 
Portę opaścił, zamiast dźwigania onój i raz na zawsze z paszczy . 
chciwój Meskwy wyrwania; całego zajmowała wiedy ta idea iż 
bemezatem mniejsza, kto panować będzie nad Wschodem , byłe 
©n, zestał utwierdzony w panowaniu nad Zachodem; a to od 
* Widły aż do Ocedna, od Baltyku do morza Śródziemnego i 
Adrimtyckiego. 

Dis tege też, mimo be pe bitwie Friedlendzkićj łatwo ha było 
Polskę przywróciwszy, przejść za Niemen i Moskwę do reszty po- 
kohać, nie uczyni? tego : nie usłucheł temu planowi sprzyjają- 
gych pored, ciągle i szczere nam życzliwego marszałka Da- 
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voasła; nie podał ucha odbieranym ed Litwinów dopałacion , 
wycięgającyma ręce ku Napoleonowi, aby Polskę niepodległą 
ogłosił, a któce to tak patryotyczae poselstwa, odpychał prawie 
brutalnie Ks. Neafrzatelż, i już bamtowniezemi usiłowaniami 
odznamienowywał : — la zaś wszystko , dla podobania słę no- 
wemy Cesarza planowi, sjedaania , skokietowamia sobie Afe- 
zandra £... - 

Tak więc zarszem , i Rastansacya Polski i podniesienie peń- 
siwa Oltomańskiego od podobaego jćj epadka, przes śmierć 
jednego z muzułinanów, Selima, prsęz nierezważną rawiność t 
kapryśność polityki Cesarza Franeazów „ed raza tak nieszczęćńłe 
zawyrokowanemi zostały... i te jest tćżn, co słę w połityce i 
w dyplomacyi, owem nieabrachowagóm , mieprzewsdziafnóń 

„(Pimpróva), a częskakroć postać świała zmieniającóm wa- 
zywal.... 

W skulku wiżc takowych świeżo pewziętych usposobień 
w umyśle Cesarza, nesiąpit jak widzieliśmy w swóm miejscu , 

*_ komplanacyiny ów traktat, Tyłżycki = tu tylko tyte o tem ile po- 
trzeba do wykrycia powodów, dła których to Porta, przez gabi- 
net Talleryi ski, opuczęneną się ujrzała. Tłatnaczył się Napoleon 
przed swojemoi 3 takowej niestałości , to śmiercią niespodziewaną 
Selima, to wypowiedzeniem sobie zawieszenia broni przez Szwe- 
cyę, to zapropanowanier modyacić prata Austryą. — Jakkolwiek 
bądź, wiedy, mówimy o 1807 r., nie tylko że Porta nie ofzy- 
skała Krymu, ale nawet nia oddane jój Maltan i Profoszczyzny. 
Medyacya przez Napoleona przyjęta między Rossyę i Porta , bez 
skutka pozostała ; ta pierwsza, Turcyą już jakby za przyszła zdo- 
bycz swoją , za drugą bszkarnie roszaarpanq uważała Polskę ! 
— Posłowie tureccy, włóczyli się nadaremnie trop w trop, za 

' Napoleonem , aż do Paryża : lecz 2 nimi dyplomacya francuzka 
już nawet rosmowy odmawiała : takie więe były do najsłu- 
szniejszego żalu do Francyi, albo raczćj do jój naczelnika po- 
budki. 

Nie dość na tem, widzieliśmy co sig późniój działo w Erfurcie, 
jakiemi były owe dwóch Cesarzów w sobie wzejem żakochanych, 
zmowy !! — Polityczne i sbrodniene konspiracye, w bezwstydzie 
tak daleko posunigje, iż nie wakaao się projektować pododnego 
jak Polski rozbiora 1.... Rossya miała zająć na dobre Wotoszczy- 
znę i Mallany, Aastrya, Serwią i Bośnią : Napoleon w razie ta- 
kowym zapragnął Aldanii, Macedonii i całój Greoit aż do Tessa- 
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łoniki 1... Zaledwie it Konstantynopol, Adryanopol i Tracye 
Sałtanowi zostawiano.... Zgroza , zgroza to była! i czyliż Napo- 
leon mógł bydź owym moralnym od niebios powołańcem do 
*_ pomszczenia i przywrócenia Po/ski. ? Oj nie zaiste, raz jeszcze 
nie; dzieło tak święte i zbawienne, nie może bydź dziełem jak 
samego ludu uciśnionego... W monarchach bowiem, zwykle nie- 
ma sprawiedliwości !... Za co moralność pospolita , prawa świe- 
ckie i religjine, przed sądy powołują, i co hańby i potępienia 
przedmiotem, to unich za zręczność, za talent, za sztukę, ucho- 
dzi. Szatan tylko dumy i interessu, nimi władnie : cnoty więc 
też po nich , ani spodziewać się można. 

Wracamy do Turków : zwąchawszy oni Erfurtskie układ: 
mieliż kochać Napoleona i zawierzać mu?.. nie bynajmnićj 
mad tem się nawet wabali, kto się dla nich stał nicbezpieczniej- 
szym? Leczjak to nieraz bywa, z najwyższego które im groziło 
niebespieczeństwa , chwilowego nawet doświadczyli bytu swego 
ubespieczenia ; myśl bowiem podziału , szczęściem iż pokrzyżo- 
wała prawdziwe zaborców intsresa. Moskwa , chciałaby była, 
sMna tym spodziewanym, obciążyć się łupem : na co nie zezwa- 
lał, rolą jakby Marji Teresy, względem podziała pierwszego 
' Polski, odgrywający, Napoleon. — W puszczenie z dragićj strony 
Francuzów do Grecii , wcale dalszym Rossyi względem Wschódu 
widokom, nie odpowiadało. Zazdrość więc która pomiędzy na 
szkodę trzeciego umawiającemi się stronami wynikła, uratowała 
podówczas jeszcze, ich chciwości ofiarę. Porta słału quo swoje 
utrzymała; leczku Francyi nie uczuła ani pobudek sympatyi, ani 
wdzięczności. — Porta Francyi , a przynajmnićj jćj obojętności, 
przypisywała na nowo między nią a Rossyg , wszczęta wojnę. 

Mastafa IV następca Selima znów zrzucony z tronu, ustąpił 
miejsca Machmatowi ; którego Napoleona , Alexandrowi przypo- 
dobać się usiłująca polityka, przez lat trzy za prawego uznawać 
odmawiała monarchę : tak pogardliwe panującego Sułtana tra- 
ktowanie, trwało do 21 Marca 1812 r. Tarcy, coraz to większych 
doznawałi od Rossyan klęsk wojennych, a mniemany posrednik, 
tój w tóm jak to zwykle bywa doznawał pociechy, iż przeto jego 
sprzymierzeniec (także ów mniemany, przyjaciel Alexander), 
zwyciężając, podobnie jak Napoleon w Hiszpanii, nie mało 
żołnierza tracił (*). 









(©). Mówi Armand Lefbwre w dziele nader ciokawóm Histotre 


TOMASZA OSTROWSKIEGO. 19 
Nagle przecież , widząc Napoleon wojny z Rossyą nieachron- 


„ ność , zmienił swą wzlędem Porty politykę; — lecz niestety było 





politique des cours da Europe... Cywilizacja wschodu zagrożoną 
była przez barbarzyństwo moskali, rownie jak niepodległość tych 
krajów... /Vapolcon dość był silnym do wstrzymania podobnego 
miebezpieczeństwa.., Chwila była nadestła dla Francji podzwignie- 
nia Polski jako tamy przeciu najazdom |... Austrya z tytalu związ. 
ków swoich z Napoleonem, przez Maryą Ludwikę żywo mu przed- 
stawiała potrzebę ukrócenia zagrażających pomysłów tak potężnćj 
od północy sąsiadki... zajmującćj bez przeszkodnie /P'ofochy i Muł- 
tany, 6raz ujścia Dunaju, pobierającój bardzo uciąśliwe cła od kup- 
ców sustryjackich... Każde zwycięztwo nad Turkami strachem pie- 
słychanym przerażało Wiedeń... wszakże na tóm się nie ogranicza 
ły obawy Franciszka Ii jego pierwszego miniatra. « Od kilku lat 
układano sekretnie plan powziąty z wielką sztuką (congu'avec benu- 
Soup d'art);i wykonywany przez najzrędnićjszych i najwierniejszych 
agentów, bliskiego Austrys podziału!... w tóm celu Rorsya, zje- 
dnywała sobie w Węgrzech groźne stronnictwo;przez wysłaoników, 
mieszkańcom tamtego kroju, obrządku grecko-wschodniego, rozda- 
wała książećzki do nabożeństwa, jakoby pochodzące od wsróLres 
GŁOWY KOŚCIOŁA, Od Alezandra cerarza wszech Roszji!!.. tym spo- 
sobem, tym relif 











zaczepnie działać postanowił i w Czerwcu 1810, pod Bażynem, zu- 
pełnia zniódł wielkiego Wezyra ; fortece Szistowa, Rustciuk, Gcor- 
giew, Nicopoli, poddały się zwycięzcy. Austrya przestraszona, tę 
razą prawdziwe, wcale nie kłamliwe obawy, przesadzała w swych 
do cesarza francuzów przedstawieniach i całkiem się mu powierzyć 
oświadczała : podobnie i Porta ofiarując zerwanie z Anglją, po- 
święcenie jćj przyjacioł w Dywanie, oddanie nawet w zakład Darda- 
nellów etc... Była to chwila, w którćj zdawalo się Napoleonowi iż 
los Europy w jego ręku « ćż zośłał całego stałego lądu Dyktatorem » 
Napoleon z otwartością ostrzegł Porłę o uczynionem przyznaniu 
w.Erfurcie, Multan, IPoteszczyzny i Rośsyi; lecz dodał... na żadne 
nowe ururpacye, na czynione przez Kameńskiego wymagania otrzy- 
mania ujścia Dunaju, a za granicę stałą, dawnego 1ćj rzeki łoża — 
przez coby Rossya obadwa brzegi zyskała, ani też na niepodległość 
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zapóźno : jak się dopiero rzekło w Marcu 21 roku 1812 zażą- 
dał od zniechęconćj , dłago przez siebie opuszczonej, ledwo że 
nie powiem zdradzonćj Porty, — zaczepno odpornego przymie- 
rza: wymagał , aby Machmat, zerwał wszelkie poczęte z Rossyg 
© pokój negocyacye, i aby znim, podobnie jak Prusy i Austrya, 
zawarł scisłe i poddane szczęśliwój podówczas gwiazdzie jego sto- 
supki : zapragnął; aby Sułtan w dziewięciu dniach , na tzele 
100 tysięcznego wójska stawił się nad Dunajem, za co mu 
w nagrodę Maltany | Wofoszczyznę gwarantował; które lo 
prowincye zręczni dyplomatycy rossyjscy dobrowolnie opuścić 


"przyrzekli, pewni, że im czy wcześnićj, lub późnićj, zdobycz 





ta przecież nie wyśliznie się : takowój z ich strony ofiary, skut- 
kiem był pokój , tyle im w tój chwili, i w tak ważnym stano. 
wisku potrzebny ; — podpisany został co żywo ów iraktat na na- 
legania i intrygi dyplomacyi angielskiój, szwedzkićj, i niesaczerój 
nawet Austryi. Księżęla greckiego rodu, i tćj samćj co Alexan- 
der wiary, rodzina Morożi, łudzona panowaniem nad Mullanami 
i Wołoszczyzną , zakupiona z resztą, złotem W. Brytani , przcz 
swe wpływy i podżegania, dywan i wojsko buntowniczo od przy- 
mierza z Framcyą odwiodła : wprawdzie późnićj, za takowy 
podstęp, przeniewiercy gardło swe dali, pierwój wszakże , naj- 
piękniejszą porę zemsty nad Moskwą , w Stambule zepsowali. 

Otoż, la leży, główna przyczyna doznanego zawodu przec 
Napoleona, przy poczynającój się śmiertelnój s Moskwą walce : 
tu pierwsze, kary niebios za złą wiarę, względem uwiedzionćj 
Porty (jak oią niegdyś była Polska), wytłumaczenie |... 

O ile zaś pokój z Turkami zaszkodził operacyom wojesaym 
dowiedzie późnićj BznzzyNa. — Lecz za śmiało, nie eprzedzajmy 
wypadków... - 


SZWECYA NIE ŁĄCZY SIĘ Z NAPOLRONEM i DLA CZEGOP. 


© Dla dokładniejszego odpowiedzenia na zapytanie powyższe, 
wypada nam cofnąć się aż do XVIII Bramajre; bo ta leży pa- 





Seruji , nigdy Francya nie zezwoli... Dwór pelersburgski z nieu- 
konientowaniem dowiedział się o tój jego widokom przeciwnój - 
se strony Francyi oppozycyi; i otóm że Austrya zFrancyą, połączyły” 
swą politykę etc. 


TOMASZA OSTROWSKIEGO. 81 
<cząlkowy grant i początek osobistój między Napolconem Cesa- 
rzem a Bernadotte królewiczem Szwedskim, niechęci. Wiadomo 
iż Bonaparte z Egiplu wróciwszy, najwyższą władzę osiągnąć 
aamierzył : lecz mie wszyscy wodzowie wyższość mu nad sobą 
przyznawali ; twierdząc „'że oni mogli byli tem bydź, częm.en 
s ich łaski i za ich został pomocą : zarówno więc nje ępezyjali 
wszyscy, wyniesieniu jego. Moreau i kiłku innych jenerałów 
wprawdzie sprzyjało temnż wyniesieniu , lecz Beraadolie, sianęł 
w otwarićj oppozycji.... gorące bowiem wtedy, wyznawał repa- 
blikanizma zasady; — odmówił w eelu ujęcia go sobie, ofiarowa- 
ne przez Napołeona stopnie : pogroził mu nawet : — Rada pię- 
<iuset miała go nazajutrz dowódzcą swój obrać straży; becz 
Napoleon silnićj jeszcze pogrowiwszy, znimponował i lemu rywa- 
łowi i jego partji. — 48 Brumaire po jego ndat sję woli : 
zręczny Bernadotle, obrachowawszy sił niedostateczność, udał się 
w pokorę; tak, jak trafna swyciężającego polityka , w przeba- 
£zenie : — lecz czy w zapomnienie ?... o tóm wątpić się godzi; 
w sercu, długo zdaje się, iż utajał żal do swego spowinowaco- 
nego Bernadoite : między krewnymi, nieporozumienia tak sę 
niekiedy trwałe, jak okarye do zazdrości, częstsze : inde więc 
źra; między równie ambitnemi, podobnie szczęśkiwemi, każdy 
przynajmnićj był nim w swojm rodzaju. Napoleca nie spuszczał 
z eka Bernadoltego, który nie mogąc strawić przekasów i .wy: 
wyższenia się jego, stanął na czele republikanckiej konspiracji : 
za co, pod peetextem ambassady, miał do Ameryki bydź wysła- 
mym : — lecz tak dalece narzuconego sobie, a' nieproszonego 
odmówił zaszczytu. " 

Od owych to niemiłych stosunków, coraz to bardziój niena- 
widzili się ci dwaj jenerałowie; których jedynie prawa sarowój 
Reeezypospołiwj, byłyby noże pogodziły. — Cesarstwo zaś, 
wzajemne przedłużało politykowanie i żywiło utajemnianą do 
czasu nienawiść... Wyrzucał Napoleon Bernadottemu (Kr. Pents- 
€orwo), nieczynność w bitwie pod Azerstaedf; wyrzucał: rozka- 
zem dzieenym, przywłaszczanie sobie wygranćj pod Wagremit 
słowem gdzie mógł , uniżać go w xasłude wojennćj usiłował ; a 
dła niezrażenin całkowicie i przywiązania jeżeliby tó jeszcze bydź 
mogło, do swojćj spławy, — skarby, honorami , dostojeńśtwy 
go obsypał ; leeż wszystko na próżno. |Bernadotte zapragnął przy 
pietwszój sposobności, mapió się r kielicha południowćj móci- 
wości': aż nadto, niestety | jak sobatzemy; udało musię'to. * 

TOM 11. . 5 6 
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Wypadki szwedzkie, nieprzewidziacą podały ma ku tema 
spotobaość : podobnie jak Porta, tak i .Szwecya , przez układy 
w Tylży, Rossyi i systematowi lądowemu peświęcone zostały : 
=maakże i zła Gustawa polityka, siała się do lego powodem; Od 

reka 1804, monarcha len zaprzedał się Anglii , odstępując od 
uawnego przymierza s Francyą. — Tego uporu nie uleczyła 
strata Pomeranji , aai też Finlandji j wysp Ałandskich, przez 
Moskwę mu w 1808 r. wydartych. W on czas, lud rozgniewany, 
uchwycił na powret, wyeskamotowane sobie samowładztwo 
w 1772.i 4178 r. : przez poprzednika jego Gustawa'ill: i Gu- 
sjawa Adolfa IV . przytrzymeuszy, wrax z następcami w prostój 
dinii za odpadoiętych ed troau Szwedzkiego zadeklarował; do 
takowego powołojąc jego stryja Ks. Szdermanii : następcą zaś 
tegoś, «mianojąc. Ks. Hulsztcin- Aagastenbirskiego. Przyczyną 
tój tewolucyi była wojna, a pokój w 1809 r., podpisany, jój 
sktatkiem : w tóm Ks. następca tronu, nagle żyć przestał : z po- 
czątkiem 1810 r., Francya Szwecii, Pemeranią i wyspę Ragen 
wróciła , jako w nadgrodę przystąpienia do systematu lądowe- 
go. Po atracie Finlandii , Szwecya wstępując naturalnie w ka- 
tegoryą państw morskich , niechętnie zrywała z Anglią; i nie 
ahniój obawiała się jój jak obcemi łupy, tak nagłe potężniejącćj 
Moskwy. W tak krytycznóm więc zostając położeniu, gdzie mo- 
gła, gdzie jój się zdawało najmnićj niebespiecznie , szukała no- - 
wych oparcia punktów. 

Wsród swych wahań i niepewności , zwróciła Szwecya uwagę, 
na dowodzącego pod ów czas korpusem francuzkim w Pomeranii 
Ks. Ponte. Corvo. Znane jego oddawna nięztwo, wysokie talenta 
wojenne , i znajomość spfaw dyplemałycznych, - nieporównana 
„w towarzystwie uprzejmość, łagodność i wyrozumienie we 
wszejkich z Szwedami stosunkach, stale zachowywane, pedobnie 
jak przyrodrona cherakieru zacność i wspaniałość ,- ujmająca 
wymowa, ów dar od ludów wolaych, na północy szczególoićj 
ceniony, le wszystkie przymioty obok uwagi iż jemu powierzając 
skołataną Szwecii kQronę , przymierze z Francyą tóre większój 
asbędsie trwałości, podały patrystom Sawedzkim myśl pierwszą, 
poraczenia losow ich ojczyzny- Bernadoślema., Wszakże, o jak 
naylne sę , luboli nieraz na pozór najrozsędnićj powzięte, rachu- 
by ludskie | Go miałe alians s Francyą, z reszią tak naturalny, 
wssmodnić , 10 właśnie zerwania ontgo, stało się przyczyną ; — 
zapomniano bowiem , iś s przyjęciem berła, — gra namiętności, 
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ni iwyci i ' hi 
aa paliszym ludziom „właściwych, nie ustaje ; lecz 
ie z tóm większą zwykle rozwija si i pre. 
„Mimo że Karol XIII, równie ja . 


zcze | eniój przeciwko 
nowiciój, iż Szwedom insyagował, a wę 


Prayjęli dynastyg, zaczą 






ma na głowę , naszego Zygmunta III koronę (*). 


mym został 
maczeń, które tylko A/ezandra o 


Ponte Curvo!... tak dalece, iż pułkownik Czerniszef, w czasie wy- 
bora jego liędący w Paryżu, z góry. upewnił go, ża.duór jego 
* przyjemnością dowie się o lakowój elekcji... Te słowa podbiły 
w lprzę, świeżo kreowanego królewicza.. nieco późnićj urzędownie 
zasiał przez Alezandwa uznanym : gdy Bernudotego ostrzegał zbini- 
ster francuski, było to w Stycaniu 1811r., odpowiedział mu..« nięch 
mi. Francya da pokój, niech mię nie prześladuje; dziś mogą bydź 
"a Rosiyą i Anglją złączony; 50 tysięcy wojska jestem w stanie wy- 
słać iee i prowadzić drugą 30 letnią wojnę!... Napoleon 
oświadczył, iż Francja gotowa przyjąć jeden regiment szwedzki na 
„swój żołd, jak bywało dawniśj... « a to po co, odrzekł zuchwały 
Bernódotte ? czyż to nie ja tysiące francuskich żołnierzy wyćwi- 
czyłera do boju? podobnie i Sasów ?... dodał « prędzej mi la ręka 
wschnie, niżeliżym podobny roska: podpisał»... Czyni uwagę autor 
i£ w królewicza szwedzkim, pozostał cały temperament marszałka 
Francji... rozmaite były przemiany stosunków, z dobrych na złe 
, pomiędzy gabinetami szwedzkim i francuzkim... mi- 
'sgestrom sprzyjał onemu, i ma « byle cegarzchcial, 
zostaniemy francuzami...1 Smucę się mówi Bignon, iż nie usiłowa- 
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Po wybraniu siebie następeg tronu, udał się Bernadolie 
osobiście do Napoleona , dla przejednania go sobie, a razem wv- 
miarkowania do jakowego stopnia na stosunki z nim w przy- 
sżłości, rachować może. Cesarz £ otwartościa ma oświadczył , iż 
wcale inne miał względem Szwecji zamiary; lecz dodał , kiedy 
ei dają korońe , pozwalam ci wziąść takową : udzielm ci pomoc 
pieńiężnę , abyś się nie jako awanttrnik jakowy, w kraju nad 
%tórym masz panować , ukazał : — Krółewicz Szwadzkł zrszu, 
rozczuła się, przypomina sobie że Francuzem Io przywiązawia 
swóm t uległości zapewnia" Cesarza ; rózstają się obadwa w. nie- 
równie lepszej harmonyi : lecz cóż z tego? Charaktery oba woch 
*tak harde , tak niepodległe , nie mogły żyć w długiem 'ulegania 
«sobie; im Napoleon w łaskawości swojćj wielkim, koniecznie 
wyższym bydź chcący, coraz więcćj hojności w nieszczędzeniu dła 
Bernadottego ofiar, okazywał , tem tóż mnićj ograniczenia się, 
w uznawaniu takowych , domagał się od niego : kto raz nachylił 
się przed Napoleonem, już musiał uginać się przed nim, aż do 


_—m—-—---. tu najni zał do punktu ślepćj wiary, zaufania, ule- 
PRE pł oh wę t otte” nie Był do takowego 
położenia usposobionym ; czuł zawsże powagę niepodległośći 

śwojćj , jaż jako człowiek, i jako przyszły monaicha : lak się 

on mienił Szwedem , jak Ludwik Bonaparte Holendrem ! Ztad. 

wnet nowe zawiązały sie kwaev 42m *--; ouztnnE i dyploma- 





Ro skorzystać z tak przyjaznych usposobień.. 
w postępowani ' 
aleganiem czyni 







ndowaniem... P. Alquter 


Ą : H 
pstra cżyni protestacją — lecz takowa nie skutkoje na hardym kró. 


dewiczu... 
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tyczne komeraże, kwasy i odżywienie na chwil i 
nych dawnych nienawiści ! — Ziąd „ mimo iaieączgo kaka, 
powstało dokuczanie Szwecyi, jakoby nieścisle dopełaisjącój 
umów względem przyjętego systemalu lądowego. ! 
„ Nadszedł nareszcie i dla Szwecii, krytycznój opcii moment 
glbo.dotrzymónia Francyi sojuszu; mimo ztąd na handel sply. 
wających »ieobrachowaoych! strat i niedogodności; lub tćż rzu- 
cenia się w objęcie Angli. i. jćj sprzymierzeńców. Jekkolwięk 
wybór był trudnym , postanowiła Szwecya trzymać się dalej 
pjnażzi, cz gdy Napoleon przez niedowierzanię Bernądottemu, 
sk w celu wzmocnienia siebie, jak lóż dla osłabienia ząrś 
niepodległości jego polityki, zażądał połączenia się Body 
szwedzkićj z francuzką , przejścia części wojska szwedzkiego na 
żołd fraqcuzki , — ustanowienia celników francuzkich w Gofeń. 
$argu, i gdy na lakowe propozycye nie tylko odmowne, lecz na- 
wet przekąsliwe odbierał odpowiedzi, cała się dawna wzajem 
odezwała niechęć. Wypowiedzenie też wojny Anglii jako iny- 
MUSZONE, Nikogo tic zwano «du; 1 Wyiu LJIKO MASKĄ, pTO fOPKA, 
i żadnych nie pociągnęło skutków. . | | 
Odrzucona także nasuwany przez Napoleona gabinetowi Szto- 
kolmskiemu projekt, utworzenia pod jego najwyższą opieką 
PÓŁNOCNEJ KoNFEDERACY!, podobnój jakową była REŃsKA; a 
składającój się z Danii, Norwegii, Szwecići Ks. WARSZA- 
WSKIEGO. Liga podobna mogła była bydź ważną, i dośćby 
była naturalną , lecz nie udeła się. — Nareszcie poseł francuski 
Alqnier w Sztokolmie, odwołany został (*), i mianowany do 
Danii. . 
- 








"(9 Dalsy wyciąg z Bignona... Kilkakrotnie ostrzegał 
Szwecją z którą chciałby był dobre utrzymać stosunki, iż jeżeli 
Pomerania nie przestanie Dydź składem angielskich towarów, 
ujrzy się przymuszonym zająć onę swoim wojskiem... z surowością 
czynów, zwykle łączył Napoleon łagodność i umiarkowanie... mimo 
tego, oświadczył minister d'Enges/rom Panu Cabre francuskiemu 
Chargć d'affaires « nie ukrywam przed WPane.m, czynione są num 
korzystnych układów propozycje, któreśmy dotąd odrzucali; lecz 
teraz przyjąć takowe, będziemy mui Oczywiście Napoleon już 
się tylko uwodził nadzieją nie zerwania ze Szwecją ; do czego mówi 
Bignon, marszałek Davoust, nienawidzący kollegi Bernadottego, 
nie mało się przyczynił!... od miesiąca Lutego 1812 agent szwedz- 
ki P. de Loewenkielm, do Rossyi wysłanym został, z poleceniem 
przyspieszenia ukłądów : takowe rażno postępowaly... 
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2 Stycznia 1817 roku, Pomerania Szwedzka przez wojska 
(rancaskie zajętą została. Francuzi zabrali kiłka tysięcy nie- 








y, został 24 


5 salwami podni 
Trakt między done. painiwami podpisany, zał zda 


ietnia) 1812 roku, w tymże samym d . d 
Ńpoleona 1 , nader czuły; propónnujący zbliżenie się, i kombina- 
h nsjgorętszych dla Francyi... istna to 

idz ten irakiat bierza obowiązek na 
















do Niemiec przeniesioną 
ję mającego planu. - 
miętemi były... a we Francyi 





jeszeże marzono podobieńntwo przymierza ze Szwecją!.. czy uwie* 
Fi dopiero w miesiącu Sierpniu w głównćj kwa- 
p maniał_oosąrz... 0 idm ialniająców, a tek 


wał traktat zFrancyą, 
wzy wał gabinet tam- 








wie Mafca 1812 r. na d a przed podpisaniem traktatu z Ros- 
<- ayąs w niepewności jednak czy lakowy dojdzie, nadstawianó wszeł. 
kim propożycjom przychylnego ucha — po podpisaniu zaś przet 
wnie, w'tonie ostrym odpowiedziano : ca Austryi i Francyi 
iadomćj co się stało w Petersburgu, nie mało podziwienia spra- 















iż duszą dyplomacji sekret, uk 
e prawdy ; przedawanie najsręcznićjsze i najmnićj konrpromiż 
tujące, nieprawdy, właśnie za prawdę ; a zatóm z zachowaniem tyłko . 
pozorów tjże prawdy, wprowadzenie w błąd, w mylne mniemanie 
tćj strony, z którą się ma do czynienia... Widzimy tu, w niniejszym 
przypadku, jak dalece stare gabinety, łudzi wprawnych w dyplo- 
macją moją i są opatrzone w możneści wszelkie, zakupienia złotem 
sekretów obcych, przez utrzymywanych po całym świecie agentów; 
a przecież tylekroć, podobnie jak oszukiwały” dragich dobrodusz- 
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i majtków. Napoleon pie chcąc zostawić żadnój w swych 
slosookach ze Szwecyą wątpliwości, w tonie groźnym , 'jakłsy 
zwierzchnik do swego przemawiający lennika, tądał, oby Szaręc 








Syplomatyzować! I... 
tonwulsyjnie pobudzać 
umie — jekowa dziecinna nasza zarozumiółość, 2 się pobadk. + 
0a przyszłość nie wierzmy jak w Szantę, taj jeszcze ni, 
Polaków nie zawiądłam. e z oct> ta jedna, co j mz 














ni przymierza, że przyimuje medyacyę Rotsyi i Ausiryi, aa deipo+ 
wrócenia jćj Pameronii , i i ; 
cyjny... EJ jeronii, kareszcia proponuję kongres pażyfika; 
(W kwietniu 1069 — /nolinjnż -A auwuiejszego CZASU porozu- - 
miewejąca się z Szwecją, zesłała P. Thornton. Układ między temł 
dwoma mocarstwami podpisany zoatał w Lipca: Jenerał Suchtelca 
rossyjski poseł, z pruskim P. de Tarrach w najłepszóm żyli porozn 
mieniu... ale co szczególnićjszą ! Królewicz szwedzki już z Moskwą 
pokamracony, jakby wcale do tego nie było podobieństwa, zFran- 
cyą wszelkie gotowości do połączenia się przymierzem, okszuje?. 
małżonka Bernadottego będąca pod ów czas w Paryża, znówi sią.zCo+ 
sarzem i nie urzędowne, lecz mało. znaczące odbiera kompyunikaz ' 
cye! Napoleon Norwegić nie przyznawał, w tóm mu należy odd: 
sprawiedliwość iż Danii swój przyjaciółki nie poświęcił... | 
Chargć d'affuires szwedzki Ochson 20 Moja w Paryżu oświadczył 
iś Szwecya mniema się uwolnioną od wszelkich z Fraucją zołwyję* 
mań. Pierwój jeszcze przecież P. Signevl rez wraz jeździł dą Paryża 
i na powrot do Sztokolmu — królewicz szwedzki za, nader fałsty- 
wego cłowieka przez P. Bignon wystawiany, inimo traktatu z Ros> 
syą gwarantującego mu już Norwegją a jak utrzymywał przyrzecze- 
mia mu pkzez Alexandia zwrotu Finlandyi gdyby połśtym żostak 
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sa natychmiast , nie adanę, prowadeiła wojnę z Amglie : tejże 
Ballyk - zatkęża, 1-40 tysiący wojska, na przeciw Rossyi do- 
starczyta... Obiecując j6j w razie takowym, swą w ogółnośći 
opiekę, gwarantując powrócenie Finlandii i 20 milionów w za- 
mian za towary kolonialne. ; - 
Bernadotle na te wszystkie propozycye odpówiedział w tonie 
supełnój niepodległości; oświadczył, że chce zosiać neniralaym, 
żedla wszystkich państw zarówno, swe porty otworzy ; przypo- 
miał swoje i ludzkości prawa , doradzał” nareszcie utrzymanie 


pokoju. i swą medyacyg ! póty na pozór godnie, politycznie po- * 


stąpił. —Zjedny wał sobie powszechnie opinią narodu swego i 
obcych, lecz potajemnie nie mnićj od inaych panujących fałszy: 
wy„chcąc i o tem nie zapominść, jak późnićj całkiem zapomniał, 
że urodził się Francuzein; przyrzekał się całkiem Napoleonowi 
oddać; byłe mu tenże przyrzckł , nie tylko ułatwić odebranie 
Finlandii, ałe nadto nabytek Norwegii, oraz dostarczył na wojnę 
subsydiów... Takowemi pretensyami i położonemi sine gad non 
ej tem, fi go Ber- 
madolie mnić dość nikczemnym do zdradzenia wiernćj jego 
aliantki Danći, z nieuskromionemi słowy dał się słyszeć o nie 
ułegłym mu, ambitnym, jakby pobuntowanym podwładnym 
wyrzucając mu niewdzięczność jakby on był autorem jego sławy 
i wyniesienia... Niebaczny | dodał, « iż Bernado(te wszystko i 
sawsze dla swego poświęcał inierem, iż w czasie zasiadania 
w ministeriam, bezecny wznowić usiłowat Vakobinizm; jako 
srodek do zrządzenia raz jeszcze, powszechnego zamęlai w cela 
Korzystania z takowego !... nareszcie przepowiadał, iż poddając 
swój zmienny system, pod despotyzyć dawnej arystokracyi i to 
© koszeie swój pierworodnej ojczyzny, tak tę jaż zdradza, jak 
później przybraną Szwecię poświęci i zdradzi... 

Otóż bystry wzrok Angielskiego i Pęterzburgskiego gabinetą - 
dosirzegłszy głębokość nieporozumienia, — Królewicza Szwecii 
s Cesarzem Francuzów, — intrygami, podżegiwaniami wszelkie. 
go rodzaju, sianiem plotek podniecających i wszcłkiemi innemi 
4nanemi dyploinatycznemi sztuki, rozdmuchywał zarzewie nie- 
chęci wzajemnćj, a z drugićj strony pochlebstwy łechtał nowo 
wybranego" Książęcia ; przyrzekał mu powrót pewnój 
części Finlandii, zapewniał żądane fundusze, — i nakonieo 
odciągnął tak naturalnego, tak Francyi niezbędnie do prowa- 
dzenia pomyślnie zamierzonćj wojny potrzebnego sprzymie- 
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raeńca : który tem samóm "zadał cios nic. mały, własnój swój 
ojezpanie1.... Acz długie, smutne bydź musi takie krółowanie 
nad któróm gorzki wyrsut sumienia cięży | — Rażącą bydź mesi 
dla starego króla, mara bracióji krwi, tych mężnych , którzy na 
dolinach Lipska polegli. - 

Stęawić nie mogę ićj kwestyi czem dyplomacya?... ] niechże 
kto teraz powie, ie laż dypłomacya nie jest sztukę; że bez jej 
znajomości , obejść się moża człowiek stanu : mylaćm byłoby 
twierdzenie takowe; dyplomacya przeciwnie jest szłuka, po- 
trzebną nauką ; acz szolańską sztuką , którą tyle znać należy, jak 
lekarzowi zarażne powieirze, z wszelkiemi jego symplomałami , 
aby wiedzieć jak go. się chronić : — właśnie że dyplomatycznój 
sztoki mało się uczyli Połacy, że ona mie była w.oharakterze na- 
rodowym , że jój mało znaliśmy, dla tego właśnie , tylekroć iój 
dobrodusznę siawaliśmy się ofiarą. — Wierzyliśmy krżdema; 
gwarancyom Moskwy, aliansawi praskiema, obietnicom Aastryi ; 
a w późniejszych epokach wieleź lo razy ? różnym.. -* - p 
Oszukani od dyplomacyi, pionajiśn:; «wem mssfa ŻE niżej. iradno? 
Deklamujmyż więc na dyplomacyę ; jest to zwykła, oszukanych 
rola i słaba ich pociecha | lecz uczmy się zarazem dypłomacyć ; 
nie aby drugich jak ona czyni, zwodzić , łudzić, zdradzać; — 
Jecz aby bliżój znając kręte jój drogi, podejrzane słowa, nadal 
nie bydź zwodzonymi , łudzonymi , zdradzonymi... 





CORAZ BLIŻSZA CHWILA POCZĄTKU WOJNY. KS. PONIA- 
TOWSKI Z PRZEDSTA WIENIĄMI WYSŁAN DO PARYŻA. 


W śród tak niezwykłego wojsk i dyplomatów racho, nikt o blia- 
kiój nie wątpił wojnię; nikt przecież abyt głośno, o swem wzglę: 
dem gotujących się wypadków, jakowy lo one wezmę obrot, prze- 
konania, mówić nie odważył się; a tem mnićj pisać : nie było 
wiedy wolności druka często swój nadużywającźj prerogatywy „łeca 
w tem koszlownćj, pożylecznćj, iż częścićj jeszcze, to ostrzeganiem 
komplikacyi , to wydyskułowaniem rzeczy, przysługi oddaje : i 
choć częstokroć nie miłem przecież zbawiennem na złe które ndz 
wraca, stajć się lekarstwem : wszakże Napolcon „nie lubił bydź 
zagądywanym, ani zbadywanym ; w ledy chyba tylko, kiedy 
wyraźnie na to zezwolił , i tego żądał. Miało to awą niekiedy i 
dobrą stronę, w końcu jednak, pokazało się, iż ludzkość , towa- 


90: żywor 
isystwo, bespieczniejszy ma kierunek kiedy się kollegialnój że 
tak powiem poradzie , namysłowi i pewnćj kondrolli podda : sj 
jedna zrządziła głowa; wiele głów i dobrych, milczeć przed nią 
musiało, jako w składzie i formie despotycznych rządów, jakte- 
mi były cesarskie. Wszakże niekiedy i te powszechne milczenie; 
które otaczało Napoleona, natrętnem i upominającem bydź mu 
się zdawało , i uważał one, jakby za niemą i głucha powziętych 
planów jego przyganę. W chwilach podobnych, zżymał - się, 
chciał, niby to chciał prawdę wiedzieć , aiho raczej usłyszeć i 
w taki tylko sposób usłyszeć, aby s jego pomysłami i nieogięte 
wolą,,w barmonyi zostawała; zwyklćj wymagał od swajój ceremo- 
nialnój rady i ślepćj ufneści i razem jakby matematycznój kon* 
wikcyi, że to co on działa, to tylko przedsiebierze , jako dosko< 
nale z góry obrachowane i jem wykazane , nieomylmości ule- 
ga: dziwnym był człowiek ten;' wielkie ych miar w'niw 
przymioty, nie stłamiły pospolitćj dumy, mi: łości własnój, owój 
kićj zazdrości : tak, był to wielki podłog 
ludzkich wyobrażeń CzłOWIEK, jowtwoa; nikt -atotł nie powie i4.00 
* był cnot. chrześcijańskich i repablckaackich bohaterem; a zad 
tómacza się te w nim niedoskonałości, w skotku którgch wielu 
dopuszczał się i on pomyłek : doznawał zawodów, nareszcie 
równie niesłyckhanym upadkiem świat cały przeraził. U 
-_ Nim to nastąpiło, im się bardzśćj tój wojny olbrzymićj zbłó. 
żała chwila, czynnie, lubo ile mógł pokryjomu, do nićj się Napo- 
leon przygotowywał ; materyały zgromadzał : ile nadto bydź to 
mogło, starał się przyszłą walkę u siebie , zawczasu, popalarnę 
zrobić. Wszakże rzecz ta nic była lak łatwą : Francya po tylu 
wysileniach i utracie kwiatu swój rycerskićj młodzieży, już do 
spoczynku wadychać poczynała : aby w swym narodzie wzbu- 
dzić przekonanie, że nie on pierwszy, do nowego krwi przelówa 
pobudkę , oświadczał; oto , iż niezmiennie wiernym pozostaje 
zawartym z Alegandren 1. traktatom; że to dla dogodzenia mu, a 
zatefa'aby tój wojny uniknąć, co mu poświęcił Szwecyą, niesłu- 
synie pozbawioną Finłandyć : podobnie i Porżę odwieczną Fran- 
tyi aliantxo — że miino tego jednak już od roku 1809 zdradzała 
go Moskwa, tak późną tak obojętną, tyle podejrzaną dająo woj. 
sku Ks. Warszawskiego pod dowódziwem Ks. Poniatowskiego 
 pomoć : żę późnićj przez ukaz zd. 31 Grudnia 1810r. wyraźnie 
ena te pierwsza co pogwałeiła, przyjęty przez nią system lądo: 
wy, przeciw Anglii wymierzony ; a nadlo, iż przez niewpuszcza- 
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„ nie towarów francuskich de swego państwa, handłowi Cesarstwa, 
wielką wyrządziła krzywdę : dalój, że Alexander , w oczewiste 
z Anglią na szkodę Francyi wszedł porozumienie; że pod pożo- 
rem dania poparcia swym celnikom, 80,000 tysięcy wojska na 
granicę posunął; że zaprzecza uznania 82 wojennój dywizyi i żą- 
da, aby wojsko Pruskie opuściło Prąsy i t. p. nareszcie iż e 
wszystkie zawody — wymagalności, chytre postępki polityczne, 
dosiatecznem w oczach dobrych francuzów bydź powinny do 
wypowiedzenia wojny powodem, a to, jako już żywa, komora « na 
rodowego obraza. 

Mimo tego, oałe prawie ówezażowe ministeryam Napokona i 
najwyisze władze krajowe Francji , jakewego są zdania , sapy- 
tane, lubo © nadaremności oppozycyi -z gory przekonane., za 
utrzymaniem pokoju oświadczały się : byłto jużpoczątek fatygi-? 
owego robajętnienia się, ewój otrętwiałości publicznej 'w ludziach 
tych, którzy nieca późnićj, ostatki ruchu swegoi s?awo-żywótwe- 
ści, z siebie wydobyli, bardzićj z musu i dla neste-ie Uuuoru zee 
miosłę wojny, anrzetr przez -<womtęczność i przywiązanie dla czło- 
wieka, który onych zawcześnie bogactwy i dostojeństwy przesyżił; 
a przeto do reszty zdemoralizował i zniedołężnił. 

Trzeba to wszakże przyznać iż i cinawet co mu dokońca w wier- 
ności pozostali, wstręt niesłychany jakby iastynktowy, do przy 
szłej wojny mieli : wielu, osobiste Alexandra przymioty, prze 

- sadne wyobrażenia o jego strasznój potędze, niezwalczonym 
obmatywały urokiem. Caulincourt np. były w Petersburgu Amm- 
bassądor, faworyt Napoleona, pewnego rażu nazwany przez nie- 
go « moskalem » odrzekł utak jest N. P. w tej sprawie jestem mo. 
skalem; bowiem Cesarza Rossyć, mienię byli wybornym francu- 
„zem I 1» 

* Gabinet Pelerzburski 'i w tedy szczególniejszy miał tałent'du- 
rzenia wszystkich , nie tylko połaków; tem' on bjł nićbespie- 
cznićjszy, takim jest i dotad ; nie zastępy jego są sirasznemi , ale 
szatańska przebiegłość... 

A jeżeli się niechętnie ma tę wyprawę wybierali ftencazij tem 
„niechętnićj mimowolnie prowadzone, obcych narodów zastępy. 
Wszędzie przecież potęga Napoleona groźną jeszcze była; tak da- 
lece woli jego i skinieniu wielkić towarzyszyło posłuszeństwo, iż 
się zdawało, że wszyscy jakby jeden, z razu ochocze, acz w tak 
niebespieczny puszczali się zawód. " 

Przeciwnie Księstwo: Warszawskie, pomimo także e. nienajlep. 
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szych przeczuciów, w .odmiennóm i wyłącznem od innych kra- . 
jów aoslając położeniu, z nieudaną ochotą, z sorcem do ostatnich 
ofiar usposobionóm, do tój gotowało się walki ; nie: zaprawdę nie 
miał Napoleon nad nas, lepszych , uleglejszych , wierniejszych 
mu; bardzićj na jego skinienia ochoczych przyjaciół i sprzymie-. 
rzeńców. Pod tym względem, nad samymi rodowitymi fran- 
* cuzami prym trzyńaliśmy; znał on lo dobrze „i a przecież nie 
umiał dostatecznie z nas korzysłać ani nam poświęcenia tak szcze» 
rego wynagrodzić : fatalizm jakowyś (a podobno to karząca opae 
trzność) co nam i jemu przeszkadzał. Z ląd leż, niektórzy w tój, 
bodajby i tak wierzmy, w mylnćj utwierdzeni zostali wierze, 
dawną w kraju naszym będacćj gadką u śż każdy co się nas doł. 
knię, paść musi ! nietrafny to atoli w tym razie przykład; 
bawiem nas się Napoleon nie dość silną i szczerą dotknął ręka; 
powiedźnay więc sobię i drugim na przestrogę raczój; prawda 
każdy upaść masi, 06 się nas dex cnoty, pratudy. i dzielności, do-. 








Przed wojną 1812 z rozkazu urola saskiego, udał się: byt ks, 
Jóeef Poniałotoski minister wojny do Paryża, w zamiarze złoże 
nia Cesarzowi najszczorszych kraju: |szego z powodu narodzenia 
się króla Rzymskiego powinszowań ;. zarazem , dla ustnego po- 
wzięcia rozkazów względem dalszój wojska formacji'i czynienia 
pezygotowańdo wojny: zapylany, otwarcie cesarzowi przekładał 
miebcspieczeństwo poczynania lekowćj pod warankami dzinej. 
szemi i bez uderzenia w strany takie, którychby melodyi narode. 
ocjecho, szeroko po Polszcze roslegając się, nia tylko pomyślnie 
obądaito przyćmioną ńadzieję, lecz orąz pomniejszoną ufność. 

« Przedstawił ego potrzebę Poniatowski nie s: iczędząc prawdy 
która w tem polegała, iż w lifewskich mianowicićj prowincyach, 
gdzie waklat Tylżycki, odsunięcie w ówczas prawie urągliwe 
śdelegacyi od Litwinów, późnićj traktat Szonbrunski, dypłomaty- 
<ane submittowania się Napoleona « że © przywrócenia całej i 
niepodległej Polski nie myśli . » A przeciwnie z strony Alexan- 
dra nieszczędzone Litwinem karesy, napomykanie, iż zkąd inąd 
wyglądać mają a nie od francuzów Ojczyzny, i lem podobne, 
<ręcznie w nich żywione insynnacye , początkowy ku Napoleo- 
nowi rapał, zaufanie, ową dawną na jego skinienia powolność 
'hawet , ponadwerężały. 

Rzeczywiście tak było : do czego zwłaszcza maguaci tamtych 
prowincyów, związki Ks. Czartoryskiego i z Alexandrem i z oby- 
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wałelami uwietbiającemi gó, nie małe przyczynić się mogły : 
z tamtych więc prowincyi, ponury cień już'sięgać naweido na- 
szego Ks, Warszawskiego i zarażać podobnemi zwątpieniłmi 
umysły zaczynał, jak to w krótce zobaczymy: lecz czyja w tem 
największa była wina?. samego Napo'eona : jego nieśmiałej u 
przeto nieszezerej, do ufnaści powodu nie dającój ; polityki : 
w czem też to jedyna była i acz przed bistoryą nie zupełnie ca. 
kasująca tych polityków naszych zganka, którzy ch wytli się; 
systemalu Polski przez Moskuę ; zamiast jakkokoiek bądź ; trsy- 
mania się z mniejszą lub większą wiarą, 2 goręszą lub ostyglejszą 
nadzieją, systewiatu tego' monarchy; który acż nie zdziałał, tyle 
fleimógł, iłebył powinien; ustanawiając przecież Hs. Warszawskie 
i zwiększając takowe'w 1809 r. Galicyg, uczynił zawsze' więcej, 
aniżeli lamlen mógł uczynić : tu bowiem była jaka taka niepod- 
tegłość, z tamtćj zaś strony, nie mogła roasgdnie, „bydź spodzie- 
wana:żadna... 

Takowe były, wszystkich patryotów połakich czyste, jaśne, przed 
władzami feancuskiemi argumenłowania ;_ nieszczędzone im jak 
się rzekło przez Ks. Józefa , tadzież Ostrowskiego Tomasza, Po- 
"tockiego Stanisława Łabieńskiego, J. N. Małachowskiego; Wybć. 
dkiego , Niemcewicza; Linowskiego, Matasewicza, i wielu in- 
nych uwagi i przestrogi, odznaczające się rzadką: przenikliwością 
wypadków, w raportach do cesarza przez łegacyą jego w War- 
szawie przesyłane (*) a ten główny sens mające, iż Polacy 30- 
stają wprawdzie jak zawsze w gotowości do poniesienia i tych 





(*) Wyjątki z Bignona... położenie Rossyi względem Francyi 
jasno się wytłómaczyło przez zawarcie trakiatu pomiędzy Alexan- 
drem a królem szwedzkim : do zerwania przecież zupełnie stósun- 
jodnój ni z drugićj strony, dostatecznćj jeszcze nie było 
odwagi... w miarę postępu czasu wzrastało pojątrzenie wzajemne : 
dunia zaś obudwóch tnonarchów, do zrobienia ku sobie pierwszego 
na przeszkodzie: Alczander zbywał wszystko piękne- 
z okazji nowego roku 1812 i składających mo powin- 
monarcha ten do ambasadora Łauristona. 
« no, jakobym fa Był zamierzał korzystac : złego położenia Napoleb- 
« napod Esseling?! gdy wcale przeciwnie , od Krakowa naprzód 
« 4 dywisjom już postępować katałem... o lak dawnych rzeczach 
« wspominam, albowiem ile mi się zdaje od owego to czasu ćo się 
« zmienily uczueid cesarza ku mnie i,l.p. »istna dania! !, Lanriston 
nalegał na krok jakowyś ze strony Ross; 
chęci załatwienia zachodzących sporów, i aby Hr. Nessetrotle do 
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oskatnich, po nich wymagawych ofiar, lecz zarazem w wierności i 
ufności swej ostrzegają, ii, aby i lą razą nie zostały udaremnio- 
nami, należy aby CAŁOŚĆ i NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI z góry (a nie 
w końcu), proklamowanami zostały; a w tedy dopiero i KORONA 
i Lrrwa ć żyżna Ruś, jak jeden powslanęl... 

Radził nadlo Ks. Poniałowski w Paryżu będąc Cesarzowi, 
główne wojny z Rossyq od prowineyi południowych prowadzenie: 
podobnież tamże podówczas będacy Jen. Sokolnicki czynił przed- 
slańienia a nawet źopograficzny stosowny plan ułożył; pozadza- 
jąc, aby abok mass, purtyzancka narodowa wejaa urządsoną 
została, a tój za podstawę i punki środkowo rozchodny, pasmo 
błot pińskich aaznaczał... Radzili ciż wodzowie polscy roadaie- 
lenie wojny na 2 kampanie, zaręczali że 100 tysięcy konnicy 
na samćj Ukrainie i na Wołyniu, zebrać w jednym roku można. 

Zobaczymy wkrótce jak dalece te przedstawiane , pomyślności 
przyszłój wojny warunki, mało do przekonania Napoleona tra- 
„fiły; jako strategik , uparł się z góry gnębić Moskwę od północy 
państwa iego. Marata jego, system kontynentalny, przyciągał go 
ka Balżykowi a zdaje się iż zarazem pachnęło mu zdobycie Pe- 

, lersburga ! a obok lego, o jak te'to on nieśmiało, nie zachęca- 
jaro, nie poufnie , wziął się do uspokojenia tak słuszaćj patryo- 
tów polskich i polityczaćj i wojenaćj troskliwości; jak dalece do- 
puszczał, aby się połacy ze wszysikiem i we wszystkiem kompro- 
mittowali, byle jego, w niczem a w niczem, nie wiązali.... 





Paryża wysłanym został; na to mu odpowiedział Hr. Romanzów.: 
«o przyjdzie z tukowego wysłania ? kiedy we Francyi wszystko się 
„do wojny uspasabia. ; 

« Podług zdania tego Kanclerzo Państwa... /em co wszystko utru- 

ia, to była to srawa wanszawska! (Ua/faire Farsovienne)! cesarz 
« uczuł ło, iż Ks. warszawskie istnieć nie może takiem jakiem jest: 
« chce więc wielkie sprawić poruszenie , aby mu nadać ustalenie | » 
Z Koresp. Jen. Lauristona, 15 lutego 1812... Skoro się zaś po- 
częły ruchy wojska francuzkiego sv Niemczech ; Ks. Bassano zawia- 
domił Amb. Lauristona, iż o takowych Ks. Kurakin zawiadomiony 
został , zajęcie nawet Pomerunii, kładziono na karb chęci ulrzyma- 
„nia pokoju! póki wojska francutkie nie przejdą Odry, mówiła t 
pisała dyplomacja francuzka iż te ruchy wojska nie powinny bydź 
uważane jak tylko za ruchy wewnętrzne, Może cesarz nawet w Mar- 
cu posunie się do Wisły, a wszakże lo kraje z nim sprzymierzone — 
„to jeszcze nie apowiada wojny. Nad Wisłą można będzię się poro- 
wieć ele. 
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. .Saczególmiejsta rzecz; iżAen , co obałał i utwarżał za wyro- 
kie. romy, wsględem jedaćj Polski, cięgie pelitycznym był 
thórzem | ! tak snać jego inasae niepojęte przeznaczenia chciały ! 
jsko lodzkićj jednak sprawy blędy, pomyłki i przewinienia, 
w końcu po ludzku pokeranemi zostały. 


ŻAKOŃCZENIE O 1811 R., POCZĄTEK 1812 R. CO SIĘ POD 
ÓW CZAS DZIAŁO W HISZPANII. POZORNE ZERWAŃIE 
STOSUNKÓW DYPLOMACYI FRANCUZKIEJ Z ROSSYJSKA. 

OPUSZCZENIE PARYŻA PRZEZ AMBASSADE 
"TEGO MOCARSTWA. 


Rok 1811 rok sławnych upałów; wielkich przeczuciów, nieuro- 
dzaju i komety, zszedł na negocyacyach , na politycznych gada- 
minach , na egronanych do wojny przygotowaniach a to z stron 
obadwóch; z początkiem 1812 jaż grabemi , burze ( zniszczenia 
uprzedzającemi chmury, zaciągał się horyzont. 

W Hiszpanji nie powodziło się francwzom ; (19 Stycznia 1812 
Aagliey zajęli Cizdad Rodrigo. Zakłócenia z papieżem nie usta- 
wały: Kotazów, armję turecką nad Dunajem pokonał 8 Grudnia 
1811. Francyą trapit niedostatek zboża, podobnie i kraje którędy 
naprzód, krocie na nięprzyjaciela prowadzone bydź miały: 
większe przeciwności na przeszkodzie stawały, tem jeniasz Nape- 
łeona zdawał się upatrywać znakomiiszą dla sławy swojćj pa- 
stwę : le jednak trudności, te walki z samym sobą , widzialnie 
przymraczały humor jego, i o wewnętrzną przyprawiały niespo- 
kojaość ; do czego i wątpliwy stan zdrowia , miał się nie mało 
przyczyniać : trapiła go skrycie jakowaś żołądkowa choroba, jak 
mówią, wraz z życiem dopiero na wyspie S. Heleny zakończona. 
Te doświadczane boleści i kurcze, ta, podobno rodzinna słabość, 
przepowiadała inu niedaleki koniec : chciał tedy 4w znakomity 
śmiertelnik , co się w tak wzniosłego ducha człowieku (tem łat- 
wićj pojmuje i poniekąd usprawiedliwia), uprzedzić smutne 
niemocy wieku późnićjszego chwile, i ta myśl, popychała go do 
nieodwlekania zamiaru rozwinięcia co żywo nalchnień, bystrym, 
czynnym i przedsiębierczym posostałego, choć w pochylającej się 
już materyalnćj machinie , jeninszu. Wszakże mimo tak nagią- 
tych pobudek , czy to bliższa rachuba niepomyślnemi wykazać 
się mogących ewentualności, czy jakieś utajone przeczucia, kló- 
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ro tak wielki umysł, tóm łatwićj óświecać mogły, jak za strasza- - 
*jąco w tedy powstechność złą wróżbą ogarniały, i to zrządziły, 
„jeszcze , iż były chwile przed samą wojną , w których się szeże- 
rze Napałconowi wojny % Alezandrem odchciewato : to pewna, 
było to w końcu Marca 1812 roku, przez Gzerniszewa kazał mio- 
narsze północy oświadczyć, iż gotów wejść z nim w układy, dając 
onym za podstawę (o słabości nieszczesna dla nas i dla niego | !) 
« ZNIECIENIE SIĘ WSZELKIEGO, WPROST, LUB BEZ POŚREDNIEGO 
ZAMIARU, PRZYWRÓCENIA POLSKI...(*) 





() Dalsze wyjątki z Bignona....« Napoleon kazał przywołać da 
siebie Czernistewa — i obszernie rozmawiał o stanie interesów po- 
litycznych ; poczem doręczył mu list krótki i obojętny do Cesarza 
Alexandra w nasiępujących wyrazach : « ...rozmawialem : Jenera- 
'ułem Czernistewem 0 nieprtyjemnośet słosuńków między nami od 
bia miesięcy, Od W. C.. M. zależy, koniec temu położyć: Co do 
«mnie ustnie rzeczonemu Jenerałowi myil moją wyratlcm,.,. » 
Między innemi i to mu Cesarz znów powiedzial : że Porsa wcata 
NIE MA MIEJSCA w TYCH INTEuESAĆH i L. p..... Mimo tego Napoleon 
chciał Rossyą najściślój postawić w tak ograniczonóm położeniu, 
kowe miała: przez traktat Tylbyski : taka była sekrema wtedy myśl 
Cegarza względem utrzymania statu quo, lecz właśnie teś dlą tego, 
Alexander wziął inicyatywę reakcyi. 

29 lutego opuścił Czerniszew Paryż ; dopuściwszy się pierwój 
«przekapienia w biórach ministerjum wojny jednego z urzędników 
nazwiskiem Hichc/, który mu wydał całą syluacyą przygotowywa- - 
j aresztowała poli- 
cja. Ta na pozór mała okoliczność, jak w podobnych zdarzeniach 
często bywa, nie mało przyczyniła się do ostalecznego nieporozu - 
mienia obudwóch gabinetów. 

26 marca Ks. Kurakin twierdząc iż ma to w Tylży było przy- 
rzeczonóm , zapragnął otrzymać od Napoleona wielki order legii 
honorowój ; otrzymał... i cóż znaczą w polityce podobnych ozna 
ków udzielania ?... w pi ych dwóch miesiącach 1812 r. Napo- 
leon przyjął system ustraszania Moskwy wykazywaniem jj ogi 
<nu swój pr nie ułękł się Alexander... 27 marca podohnież 
i krótko, Gdpisał Cesarzowi Francuzów... « w 1ój odezwie podobnie 

się wyraził » iż wszystko od W. C. M. zależy |..; 

Pod ów czas posłem Austryackim iw Petersburgu był P. S£. Ju- 
fien.. Klexander straszył go wpływami swojemi w Węgrzech : do 
którego to środka, dodał, nie chętnie przyszłoby mu w obronić 
swój przystąpić ,. jako też że w mecy jego jem, joszcze parozamie- 
nie się z Francyą , a z lądby nickarzystno dla Austryi spłynąć ryt 
ły następstwa I... cte. ele. nakoniec iż zbywa Rossyj 6 Dywiz 
które przeciw tejże Austryi użytemi bydź mogą... 3 kwietnia 
do Iauristona Ks. Bassmo « J. C. M. nie Jest idecydowanym woj. 
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17 Kwietnia saproponował Napoleon Castleresykowi kombi- 
nacyą o półwyzep i królestwo obójge Sycyłyi a co do reszty aby 
* 5 





ny prowadzić ; leci zamierza i nic mu ku temu nie stoi na przc- 
szkodzie, wyprowadzić ogromne sily i stawić one nad Wistę : 
dodaje Bignen fatalne tn było uleganie , nieszczęśliwema i wyra- 
finowanema rachunkowi dumy. Napoleon rzeczywiście chciał 
uniknąć wałki, lecz wahający się w jój rozpoczęciu, usiłował 
przeci , aby ogrom jego potęgi w oczach świata , wzbudził prze- 

(onnnie , iż ma pęwność zwyciężenia ! — .. . . W Pelersburgu o- 
gromae czyniono da wojny przysposobienia... Alezander zapowia- 
dał odjazd swój do J/ilna... rbieg Szwedzki d'Arm/tid, jeden 
z najgorliwszych do wojny podżegaczy, ma bydź od boku Cesar- 
skiego nieodsiępaym. Jemu to przypisują , przyjęcie sposobu wo- 
jowania z Napoleonem , na wzór partyzantki Hiszpańskiej. K. 
elerz Romanzów, głośno i wcześnie o podobnym planie uprzedz. 
na ostrzeżeniach w tym wzęlędzie nie brakowało Cesarzo: 
może właśnie dla tego uparł się i nie korzystał z takowych ; (to 
moje zdanie): przed odjazdem jeszeze miał Cesarz kilkorazową 
2 Laurietonen rozmowę. Kwestya lowarów Angielskich dotycząca, 
ostatnim była dywkuryi przedmiotem, « czemu mówił (Alezander) 
w Tylży Napoleon otwarcie nie wynurzył jekiemi były jego zamia- 
wy P Od roku dopiero co ma pod tym wzgłędem tak ścisłe wyobra- 
tenia : Ja nie chcę prowadzić handlu z Anglikami, jeno z noutral- 
semi (avec les neutres ) i tak sobie postąpię !.. « o jakaż £o Żędzie 
radość dla Anglików, kiedy dwa Cesarstwa tak s zade potęczone, 
tak bliskie porozumienia się; przejdę w stan wojny? ... to powie- 
<dziawszy, donosi w raporcie i batdieni łzy w oczach Alexaudrowi 
stanęły czy one były szczeremi ? rozumie autor, że nie ina- 
ezój |... i dalój twierdzi , iż spór « e towary Angielskie » w owej 
chwili najnaglejszym był + powodów, do zerwania obopólnych 
stosunków... Zawsze tedy o jedaćj materyi hyła mowa...» Cel 
będzie chybiony mówi Ambassador do ścsandra, jeżeli Roya 
towary Angielskie pod tytulem że pochodzę z rąk neutralnych 
przyjmować będzie... Otoż to , a nie co innego jest przyczynę kil- 
kunastomiesięcznych Cesarza Imci reklamscyi... na które zamiast 
odpowiedzenia, wzięto się do uzbrajań!..*i formacya 18%" dywi- 
zyi piechoty, poczęta przed 1bts miesiącami, uprzedziła tworzenie 
we. Frencyi, 6% batalionów » etc. Tę rozmowę z Lauristonem 
zakończył Alexander temi słowy : « Udaję się na objażdżkę, mam 
potrzebę obejrzenia wojsk moich 1 lecz czy ja się lu , czy na gra- 
wiey, cry w Tobolsku znajdować będę , wszędy mię Cerara znajdzie 
dobrym siwym przyjacielem , dobrym sprzymierzeńcem... Wsędy 
gotowym do odnowienia i sacieinienia z nim węzłów alianu, a to 
przez wszelkie związki, które się nie okażę przeciwnemi zasadom 
konoru|.... Upewnij WPan o tóm Cesarza. » Po czóm czule uści- 
snqł Lawristona i 0a tóm sią zakończyły osobiste Alexandra z tym 
ambassadorem stosunki... 
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to przy każdem x dwóch mocarstw pozostało , czegoby. niu dru- 
gie przez wojnę wydrzeć nie mogło : wszakże na tak szczegól- 





Tu się poczęły zwykłe wojny, uprzedzające urzędowe między 
gabinetami pisma, noty ; mające na celu skierowywanie i uzyski- 
wanie opinji powszechnój, jak to każdój ze stron ,” dogodną była. 
Zaiste mówi Bignon (a w czóm nie przyznaję się do-jednego z nima 
zdania) , nie jestem skłonny do przypuszczania domniemań w p. 
gólności, co się dotyczo głów panujących , a inianowicićj co do 
Cesarza Alexandra , jakoby oni uwodzi lą głębokością fal. 
szu i złój wiary, tóm szkoredniejszój, iż byłaby niekorzystną i nie 
miałuby nawet zasługi użyteczności. Lecz niepojmuję, jak w mowie 
ostatnićj z Lauristonem, mógł się ten monarcha mianować dobrym 


















przyjacielem , dobrym sprzymierzeńcem, kiedy już poprzednio na * 





dni kilka, nota gabinetowa, acz w Paryżu doręczona 30 kwiet 
dopiero, takie obejmowała propozycye, które w żaden sposób, 
(dobrze to czuł Alexander), od Napoleona przyjętemi bydź nie 
mogły! . 

Oto treść odpowiednićj francuzkićj noty... « Co do Księstwa 
* Warszawskiego, jeszcze zobowiązywał się Napoleon nio takowego 
«nie przedsiebrać , ani pośrednio, ani berposrednio (!!! nasze lo 

„«'w tem miejseu 'wykrzykniki) ; coby miało na celu przywrócenie 
« Polski. Jeżeli w tym celu konwencja podpisaną nie została , 
« Cesarta to było winą ; lecz tych, którzy żądali zamieicićw niej 
74 wyrazy, których dopuszczenie nie było podobnem.» Uwsaa : zatóżm 

przed samą już wojną Polską , zarzekał sią nasz opiekun , że Pol- 
ski nie przywróci |... dotrzymał słowa. Niestety! 

«Co do Ka. Oldenburgskiego przyjmuje Cesarz Franouzów, me- 
« dyacyę Cesarza Rosayi i of nie... » 

«Co do towarów zogielskich i agsiematu lądowego, wiadcza 
« Cesarz gotowość porozumienia się zgodnie z potrzebami Rossyi 
«i rasadami położonemi, przez traktat Tyłżycki. — Oświadcza na- 
* koniec, iż w miejsce ukaza 2 1810 r. ofiaruje zawarcie nowego 
«'przymierza handlowego ete. etc. » 

Wszakże Rossja odmawiała przystąpi 
ma podobnój hawet podstawie. Zdaje si 
do wojny było w alerandrze, ani 
się obad: Jeszcze nie zerwali mimo tego ostateczoi 

Oprócz długićj noty podanćj przez ks. Bassano 25 Kwietni 
Romanzowowi, pisał Naj 
następoje... « J7” mniemaniu ćż HP. C. M. opuiciłeś Peterai 
« Hr. Lauriston już się przy nimnie znajduje, deję memu 
« Hr. Narbonne polecenie, doręczenia niniejszej odezwy : taraiem 
« odda Hr. Romantow, ważne piimienne udzielenia, które posłużą 
«mu za dowód, o chęci kłórą mam uniknienia wojny i że le same 
« mam co w Tylży i Erfurcie uczucia. <Jeżeliby jednak przeznacze- 
« nie (la fatalitć), wojnę między nami uczynily nieuchronną, w niż 
* czem lakowa nie zmieni sentymentów, jakowemi mię W. C. M. ku 
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niejszą propozycyą odpówiedziała W. Brytania ; że dobra wiara 
względem sprzymierzonych , nie dezwala jój do jakowych bądź 





* sobie natchnąleś i które sę niepodleglemi od wnielkiek zmian i 
* przeciwności etc...» Ks. Bussano zawiadamiając o tćm poselstwie 
Hr. Narbonne pod ówczas w Berlinie bawiącego, tak się wyrazil... 
« Mizsya twoja ma dwa cele, polityczny i wojenny; staraj się więc 
jak najdłużćj PE przy cesarzu rossyjskim. » 

Wiedy He. Narbonne podróżeje do Rossi, do Alezandre, 
ka. Kurskin w "paryżu notą z d. 7 agli gabinet francużki do 
odpowiedzenis na doręczoną w d. 30 Kwietnia nolę i kończy tako- 
wę tómi wyrazy... « Jeżeliby się pokazało na posłuchaniu kiórego 
mi udzieliłeś na dzień jutrzejszy, iż nie jesteś dostatecznie upowa» 
źnionym od Cesarza lmci i króla do odpowiedzenia zai na uczynio- 
ne przedstawienie w sposób już żadnych nie przypuszczający mody- 
fikax widzieć się będę przymuszonym, przez odjazd zapowie- 
dziany na pojutrze Cesarza Imci, do rozum iż wojna została 
.postanowioną e4e.., i w razie takowym prosić będę 0 udzielenie mi 
paszportów... 

Ks. Bassano j jeszcze usiłuje zahaczyć kwestję i biletem kor/tden- 
zyonalnym zapytuje Ka. Kurak Ą 





























je- 
stem do układania się o reddkcją tyle połądocaj toy: a to rub 
spe rafi... Rossya nie zostawując pełnomocnictwa na przypadek 
chętliwego przystąpienia Francyi do układów, odkryła, że 
daićj onych, aniżeli samćj wojny obawiała... 9 Maja obci k 








IBatsno udał się do ks. Kacekina : na kwesiję paszportów nie odpo= 
wiedział mu ks. Kirekin, jak wyłaniem tez, dodeje Bigon-« pożoka- 
mi to najczystszej krwi francuskiej, eo te ty moskali, opłaconemi 
zostaną... 1 1 Maja nie otrzymawszy paszportów zażądanych ks. Ku- 

do mieszkania swego wiejskiego w Sevres, i wszystkie 










jćj rozwiązanie, w inne strony przenić 
'We dwa dni po podpisaniu traktatu z Austryą, pisał Ks. Bi 
do P. Otto Posła francuskiego w Wiedniu, iż jest podobiei 
Cesarz Imć w pierwszćj połowie kwietnia uda się do Drezna: 
da to Cesarzowej Inić Maryi Ludwice, chęć toworzyszenia mu w 
„ podróży i że przy t6j okazji szczęśliwąby była, ujrzeć tam ukocha* 
ną rodzinę — późnićj ostrzegł o spóźnionym nieco wyjeździe. 
Nareszcie Mistoryk z którego te wyciągi czynim , tak zakończa 
artykuł doprowadzający aż do chwili wyjazdu Cesarza do Drezna. 
« Przeznaczenie , ten kapryśoy sędzia 0 ludzkich niepomyślnych 
+ losach , ten zdradliwy wielki kapłan, ofiarom swoim skronie 
+ « kwiatami wieńczący, nim one poświęconym swym ugodzi nożem, 
«tak jest, ten wyroksniecofny, którego żełazna ręka obciążać po- 
* eznie Napolcona, zezwała , aby tenże poprzednio , z pełnego kie. . 
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przystąpić układów, przed uznaniem królem Hiszpańskim For- 
dynanda VII. 25 Kwietńia jeszcze podobne oświadczenia i pre- 
pozycye Czerniszewowi uczynione , Hr. Romanzow, ponowione 
zostały. Mianowicie co do wynagrodzenia za Ks. O/dembargskie 
i eo do zrzeczenia się tószelkiej myśli wskrzeszenia Królestwa 
Polskiego | 

W tymże samym prawie czasie ambassador rossyjski Ks. Ku- 
rakin , podał z strony gabinetu petersburskiego ullimałam, aby 

| wojske franenzkie całkiem opuściły Prasy, podobnie Pomeranię 
Szwedzką — aby garnizon Gdańska zmniejszony został. Za Ol. 
denkarg przyjmowa? wynagrodzenie; nowy układ o stosunki kan- 
dlowe proponowat. 

Łecz jeż lo było za późno. Napoleon osądził iż ostafecznie 
wojnę prowadzić mu przyjdzie. Talleyrand przeciwnie radził, 
aby przed otworzeniem świątyni Janasa , raz jeszcze poprobo- 
wać dyplomatycznćj z Porią i Szwecyą komhinacyi ; ofiarował 
swoje ku temu usługi, już miał do Warszawg wyjeżdżać , gdy 
mieprsyjaciele jego, posgdzając go 0 knowanie zdrad, zaszkodzili 
mu w umyśle Cesarza : pozostał więc na boku; a tacy ludzie * 
w tejże samćj chwili kiedy przestają bydź za przyjaciół uważane- 
mi, stoją się nieprzyjaciołmi najniebespieczniejszymi. Skutek to 
ebrazy i zemsty! tój roskoszy bogów pogańskich. (la vengeance 
est le płaisir des Dieux.). 

mierze , niższa służba i hierarchia wojenna, a zatem wyją” 
wszy tych , co już złolem i honorami do sytł nakarmieai byli, 
wojskowa oraz młodzież, nabycia sławy i znaczenia chciwa, jak 
to awykle pomiędzy nią bywa, najmnićj też i wtedy, wstrętu do 
wojny uczuwała ; a naweti pewna część starszyzny, znając nien 











* licha zakosztował jeszcze , wszelkich roskoszy próżności i aby się 
« upoił do sytu, tryumfami ambic „ „etc. etc. 

Uwaca. Mamy do powiedzenia kilka słów o przytaczśnóm już 
kikakrotnie dziele. P. Bignon pod tytulem « Histotre de France 
«sous Napoleon, 18% epoque depuis la paiz de Tilsitt en 1801 
« jusqw'en 1812. Z następującym epięrajem wyjętym z testamentu 
Napoleona. «Je Tengage d cerire Uhistoire de la diplomatie 
«frangalse, de 1192 41815... » jakoż wyjście na świat tyle po- 
tądanego od Historyi , tak dokładnego , tak parcyalnością (ile tylko 
to bydź mogło z strony Francuza) , nie nacechowanego dzieła , jest 
jednćm z najważniejszych płodów , ku korzyści dokładnego z owe- 
mi epokami poznania się. 
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giętość woli Cesarza poddać się jej nareszcie, z okazywaniem 
acz pozoru przynajmnićj dobrych chęci , musiała. Szło to jako 
tako aż do ziemi polskiój; mówię aż do lój biedaśj ziemi polskiej 
którą francuzi i obce wojska , jakby za ziemię, na której wsty- 
stko wolno.... traktować , odwyknąć nie mogły. 

Wszakże byli i tacy, co jeszcze w dobrćj wierze w brew powsze- 
„chnych smętnych przeczuciów, w brew własnego przekonania, 
dalszemu szczęściu Napoleona ufali, a jakkolwiek będź wszystko 
było jeszcze przyzwyczajontm , skinieniom Cesarza chętnie lub 
nie chętnie, przecież ślepo bydź posłasznem. Dworacy zaś, mis- 
syg potakiwania mający, niższego rzędu dyplomaci, czy mieli czy 
nie mieli ochoty, z prresadą udawali i w drugich wmawiali i ślepą 
i upowodowaną ufność i najświetniejszych i najpomyślniejszych 
dlasławy pana swego wypadków, głosili wróżbę. Z liczby tychatoki 
wyłączyć słaszność nakazuje Jen. Caulincourt , Daroc , Lobau, 
Rappa, Laaristona , Iatendenta jen. Dara , i kilku jeszcze in- 
mych mianowiciłj Ks. Nenfszatela Berikier. Nie dziwna naż, że 
legacya francuska w Warszawie dobrą nadstawiała się minę..... 
i w nas wmawiała karaż , którego sama nie miała, wiedząc jakie 
jeż wtedy były gabinetów na lamtą stronę defekcje. 

Wiadomo, iż gdyby nie obawa głoda W samój Francyi, o dwa 
miekiące wcześnićj , byłaby się kampania rospoczęła, — skąd 
możnaby się było pomyślniejszych spodziewać kolei i nie byłaby 
tak wcześna, jąk w owym roku działania wojenne zaskoczyła 
zima |... lecz Napoleon wiedząc, iż jednym z głównych wa- 
ranków spokojności ludu każdego, mianowicićj francuzkiego, jest 
chleb... przytomnością swą niedostatkowi pierwój zaradzić, nim 

vw połe wyruszy, postanowił. , 





NAPOLEON OPUSZCZA PARYŻ 9 MAJA 1812 R. NAPOLEON 
W DREZNIE. PRADT AMBASSADOREM DO POLSKI 
MIANOWANY. 


W podróży swojój do Mels, wszędzie Cesarz Francuzów 
odbierał od ludu, niezaprzeczone przywiązania i podriwienia do- 
wody. Wiela się na to zgadza pisarzy, iż co ku niema tak wielki 
podnieciło zapał, co tę wojnę w oczach sprawiedliwości fran- 

„_ euakiego narodu usomieaniało i pópułarniejszą , jak nią była, 
r aczach klass wyższych, czyniło, £o ło przekonanie , iż podjęga 
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dla pomszczenia i przywrócenia POLSKI , zostaje 1.. Z tój strony 
ruch ten cały, owo tak wielkie przedsięwzięcie, acz chwilowo 
tylko , nosiło przecież na sobie, urok pewnćj romansowości i nie 
pospolitego bohaterstwa dla miłości , nie już własnój ambicyi, 
lecz dla pomszczenta całćj w nas ludzkości, podjętego. 

, Marya Ludwika towarzyszyła w tój podróży dóstojnemu 
małżonkowi : Napoleon w Melz prefektowi P. Paublaac oświad- 
czył, « JADĘ CAŁĄ POLSKĘ WSADZIĆ NA KOŃ, » i gdy ten, 
słysząc te słowa, niejakie okazał zadziwienie ! powtórzył Cesarz, 
« tuk jest, całą Polskę , to jest 16 milionów ładności do broni 
powołam. » Ów tedy lego w prawdziwóm znaczeniu mocarza 
świata, przelot przez zdumione Niemcy, aż do Drezna, gdzie 
stanął 16 maja, był prawdziwym tryamfem. Królowie, Książęta 
i ludy starój Germanić, wszystko się ubiegało zastępując drogę , 
© pierwszeństwo oddania mu najpowinniejszego , najuniżeńszego 
bółda. Tak czynilioni pomimo (niezaprzeczenie wielu i słusznych) 
zastarzałój i skrycie tlejącćj nienawiści , pobudek któremi 
występować, wtedy nie byłoby bespiecznie. 

Łudy także pozarenskie, jakby uroczystością chwili i 1ćj 
wielkiój wojennój otwierającćj się widowni , która jaż ich zmysły 
samym przepychem i świetnością zajmowała, lśnione, nie mogły 
spókojnie rozważać skutków przeszłości, i prawdopodobnych 
wypadków w. przyszłości : w pierwszój chwili ruchu , wszyscy 
byli wtedy igrzyskiem wytłumaczyć się nie dającego zachwylu | 
Jedni 'wcześnie zakupowali sobie na wszelki wypadek, łaskę 
zwycięzcy.... drudzy podbici wpływem niepokonanćj jego fortu- 
ny, w osłupieniu nad naturą nadprzyrodzonego jeniuszu Napo- 

„ leona, nie śmieli nawet przypuszczać aby się jakowa przygoda 
ludzka, tak nadludzkićj chwycić sniała istoty! Tłumili więc w so- 
bie złe przeczucia, jakby myśl blażnierczą , nieporządną, zatóm 
występną : i tacy, co mało pokorni względem istoty najwyższój, 
hardzi jak niegdyś aniołowie, co że z Bogiem w zawody iść po- 
zwolili sobie, w szatany za karę policzeni zostali , tak leż i oni, 
nadymali próżność serc swoich, obwiewem sławy i potęgi czło- 
wieka l... Istni to byli poganie lub ateuszostwem pozarażani...— 
Większość zatem ladzi i ludów, pod wpływem wielkiego, niezwy- 
ciężónego Napoleona zostająca, zawieszając swe słuszne żale, 
skargi, wymówki, żądania, powierzyła się wtedy milcząco i 
z nadzwyczajną powolnością, niezłomnym i niewyczerpanym 
gwiazdy bohatera -wicków przeznaczeniom ; tak było, dopóki ma 
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się o kilkanaście tygodni półnićj, w sposób bardzo pospolity, 
noga nie powinęła i dopóki zupełnie wielkiemu oczekiwaniu 
przeciwne zdarzenia, rozmarzonćj ludskićj nieodezarowały wyo- 
brażni : a zarazem, co dość naturalna, na zupełnie przeciwne 
myśli, usposobienia, oddziaływania i wsteczności , nagle nie 
naprowadziły. . 
„ Marya Ludwika , — uświetniła swą przytomnością pobyt Ce- 
sarza w Dreznie : dokąd pospieszyli we dwa dni xa nim Cesarz 
austryacki z żoną; Król Pruski i wielu innych różnego stopi 
panujących Książąt : wszystkich Napoleon, jak gdyby był u sie- 
bie w Tuilleriach lub SŁCloud, wspaniale podejmował w zamku 
maszego starego i poczciwego Fryderyka Augasta. Dom tego 
najzacniejszego z monarchów, jakby za swój własny uważając , 
w gospodarstwie , w niemieckićj regularności, w przyjętój u 
dworu siarego Króła etykiecie, nie jedną breszę uczynił... lecz 
wszystko pokryte było dobrą Sasa polityką , którego na niemiecki 
manier urobieni słudzy, hajducy, leibgwardziści i szambelano- 
wie, nagle na fason francuzki uwijać się byli przymuszeni i doga- 
dzać, co nie była łatwa, paryskim kaprysom , z całą Niemcom 
włatciwą niezwinnością. . 

Była ta chwila, niezaprzeczenie owóm prawdziwóm dla Na- 
połeona Apogeam, czyli najwyższym ludzkich wiełkości demia- 
rem'l.. Chwila stanowcza zarazem, krytyczna, od którój bowiem, 
od tego w pospolitóm rozumieniu niebios kochanka, szczęście , 
powodzenie i wielkość , odwracać się poczęły ; a to, w progressyi 
tak nagle postępnćj wstecz , jak niegdyś ona go pehała naprzód 
i w górę : O znikomości rzeczy ludzkich 

Z tego cośmy powyżćj powiedzieli i co jeszcze przywieść ma- 
my, z wszystkiego słowem pokazuje się, iż Napoleon wtedy 
słusznie bardzo, za podstawę swoich polityczno-wojeonych ope- 
„ lubo jeszcze nie bez pewnego wahania się , jak zobaczemy, 
bez gotowości poświęcenia nas w każdćj chwili , gdyby tak 
jego wymegała polityka, przecież ewentualnie przyjął był system, 
przywrócenia catej Polski 1... Weześnie w tym Celu, acz nie bez 
niejakich reżycencii i trudności, jak widzieliśmy, zawarł ów 
traktat z Austryą, gdzie prowincye I//yrijskie iść miały w za- 
mian za Galicyą. W wykonapiu tylko, tak naturalnego, tak wieł- 
kiego, lak niezbędnego, w owym słanie rzeczy, tyle rązem ze 
wszech miar wzniosłego, sprawiedliwością i popularnością oto- 
czontgo pomysłu , dość tego powtarzać nie możemy, nie okazał 
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się Napoleon, ani wielkim, ani przezornym, api sprawiedliwym, 
ani też dobrym, ani śmiałym politykigm. 

Niedołężność krolów, ' poprzednikow jego, Ra onie francaz- 
kim, że dozwolili na rozszarpanie nłewinnćj Polski, i w jege nie 
wymierzeniu nam sprawiedliwości, kiedy w tym był stanie; 
w religijno-moralntm rospamiętywaniu, znajdujemy spełniona 
na nim za nas karę... odląd bowiem przebiegać nam przyjdzie,” 
same jego, wśród adłysków uchodzączgo szczęścia, niepowadze- 
nią. 

Pomiędzy niepojętemi niedorzecznościami , których się na sa- 

mym wsiępie do dzieła odrodzenia Polski , dopuścił był Napo- 
leoą, niepospolite trzyma miejsce : mianowanie do urządzenia 
sprawy rycerskiego narodu, kogo? czy sławę z biegłości mają- 
cego polityka, czy wyśmienitego, s męstwa, cnoty i nauki sna-. 
nego wodza ? przynajmnićj jakowego marszałka państwa, któryby 
miał prawo, powagą swą pokierować starożytnym narodem, 
umorzyć w zasłużonóm przes siebie tak wysokiem dostojeństwie, 
drobne między swemi i obcemi zajść mogące wojeone zawiści, 
emalacye i niesforności?... Czy wyznaczył do Polaków kogo 
upatrzonego przez siebie ( jeżeliby sobie tenże na £ó u nich zasłu- 
tył) na Króla Połaków ?!... Nie, wcałe nie ; mianował... księ- 
dza, arcybiskupa Mechlińskiego, swego jełmatnika, (jednym wy- 
tazein ) dość smiesznęgo z umysłu, osobistegocharaktern i postaci, 
Pradta! Trudno dociec zkąd pierwsza w iój mierze Cearzowi 
przyjść mogła idea? Czy mniemał iż Polacy, jako lod od wielu 
inaych rzeczywiście pobożniejszy, głosu aż sługi ołtarza potrze- 
bowali, by się w nich święty zapał miłości ojczyzny w całćj 
odezwał sile? Wątpię, miał bawiem dowody przeciwne, że te 
waględy, lubo u nas szacowne , poważnie uczuwane, -zawsze 
w wielkich przygodach do podniesienia religijności pobudzające, 
nigdy się przecież jćj saimemi zewnętrznemi oznakatmi , ani dzie- 
<innyta nie zasilały fanatyzmem : — Polacy, nie są pod tym 
wsgłędem Hiszpanami, czy o tóm nie wiedział Napoleon? Wy. 
bór więc lego i lakowego Ambassadora, wszystkich zadziwiał i 
da uśmiechu, jako pod ówczas niewytłamaczony, podniecał. 
Mniemali niektórzy, iż Cesarz pełen niedowierzania a może ra- 
7aem i niejakiój politycznój zazdrości, nie chciał stawiać na ezełe 
wojennego narodu, takiego właśnie wojownika, któryby sobie 
mógł kledyś owoc otrzymanego przywłaszczyć tryumfa. Bignon 
twierdzi, iż pierwszą było myślą Napoleona wezwać do połskićj 
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Ambassady sławnego z biegłości w dyplomatyce Tallsyranda ; 
już byłoby lepićj ; ofiara kilkunastu milionów w ziemi, w sam- 
kach, a nie hiszpańskich, mogła go była do naszój wygrabćj sta- 
- nowczo przywiązać... lecz nie posiadał już tenże, owego co da- 
wnićj zaufania , nie był on wojnie przeciw Rossyi, podobnie jak 
Poprzednie i wyprawie do Hiszpanii , życzliwym : pozostał więc 
zupełnie na boku tą ratą. - 

Marszałek zaś Davoast, Książe łowicki , zainteresowany już 
samym ogromnym majątkiem w Polsce; len byłby dla nas 
w owćj chwili najdogodniejszym dyplomatą, wodzem ; znał bo- 
wiem z bliska dobre i złe przymioty Polaków , kochał ich ; dobry 
wojownik, sprężystymby był oraz w zarządzie ; ten atoli, czyby * 
nie chciał odegrać roli Bernadotiego?... Niewiadomo : nie dawał 
przeto supełnój widokom Cesarza z tćj strony rękojmi... dla te- 
go ieś wyraźnie od nas odsunął... tego pretendenta czy marszałka 
my bylibyśmy go s radością, widłkim posłannikiem Francji (lub 
co więcćj), u siebie ujrzeli : ale nie; Pradła, Pradla przecież 
nam dano. Sam ten arcybiskup w dziele swojóm-(*) Historya 
ambassady do wielkiego Księstwa Warszawskiego, 1. val. 








„€) Wyjetki 1 dzieła Bignona... tłómaczy się Bignon z uczynio- 
nego mu zarzutu, w dziełko które nazywa najnieuczciwszym  pam- 
fietem ambasadora Pradta ; jakoby on (Bignon), był w ciągu re 
rezydencyi w Warszawie, podżegaczem do wojny z Rossją!... 
mówi (podług mnie zbytecznie się Uómacząc) « na próżno Wzpoleoa 
„ przyrzekał iż nic nie wesyni dla przywrócenia Królestwa Polskic- 
80; chcia! Alezander aby się na to podpisał iż Królestwo Polskie, 
uigdy przywróconem nie tostanie... luk nikczemnego słowa atoli 
oesarz francuzów nigdy nie wyrzecze... ale, czyliż ztąd wnosić na- 
Jeży, iżby przywrócenie Królestw: Polskiego było głównym przed. 
miolem czynionych przeciwko Rossyi tak ogromnych przygotowań A 
bynajmnićj ; w chwili roz, 
jsko odszczepieńcem od systematu łądowego , Napoleon wspieraj 
się na pomocy Polaków, miał zapewne chęć uczynienia im wi 
wszakie nie dla nich szczególnićj, wojnę tę prowadzić będzie i 
Polska nie jest tu żadną, oszukaństwa ofiarą: on jej nie oszukuje... 
nie czyni obietnic którychky dotrzymać nie chciał; nie mówi jej; tą 
ciebie Pouko, bić się idę 1.. wzywa tylko Polaków, aby się » nim po- 
łączyli dla powalezenia wspólnego nieprzyjaciela... i tak dla nich 
jako i dla siebie, przyszłość pod losy oręła, poddaje : Polacy nia 
uwodzą się też czczemi ziąd ułudzeniami ; wiedzą dobrze, że pier- 
wszym cesarza interesem, INTERES Fnancrt, nie ich!... lecz zarazem 
sądzą, iż utworzenie silnój emy przeciw Rossyi, zgodnem jest wła- 

















cesarzem Alezandram, . 
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roku ; tęk się wyraża , — « Nie wiem co mi mogło zjóduiać od 
«Cesarza le tak szczegółniejsze czułośei i tak niezwykłe ku mnie 








śnie z tymże interesem : i spodziewają się więc iż cesarz, jeżeli 
zdoła im powrócić krajów zabranych przez Austryą, lo przynaj 
mnićj Ks. Warszawskie, powiększone polskiemi przez Rossyą po- 
siadanemi prowincjami, zamieni na królestwo... Takowe były my- 
$li mieszkańców Ks. Warszwskiego na początku 181! r. w chwili 
kiedy przybyłem do Warszawy... od-dnia do abierały one 
więcćj mocy — podjęte z rozkazu cesarza fortyfikacje twierdz Mo- 
dlina Zamościa i Torunia, wtedy kiedy Rossya w duchu swoje,o- 
szańcowywała linie, nieustanne po obudwu granicach ruchy wojsk, 
wszystko lo unieszkańcom ząpowiadało bliskie Rossyi i Francyi 
atryotyczna ludność Polski, chciwa niepodległości, 
„iż uie Napoleonowi niepodobnem bydź 
jpomyślniejszą pokładała nadzieję... Takowe 
e zgadzały się z potrzebami, prawdopodo- 
miałże minister francuzki (mówi dalój Bi- 



































ani urzędnikom publicznym, ani nawet własnym sekretarzom am- 
basady !... I jakowymie był cel jego w tak ogóloćm wszystkich za- 
czepieniu ? oto, wznieść ma zrujnowaniu sławy tamtych, podstawę 
swojćj własnćj : i wystawić sobie samemu pomnik jenialności!... 
Manja jego zasadza jakoby on był twórcą 
tych wielkich wypadków, których był świadkiem tylko : Narovzon 
upada !... on to, co go powalił. Burbonowie wracają na tron, i to 
ob spiawił: wszelkie tytuły do chwały, jeżeli w tóm było co chwa- 
ły ? on je sobie, sam w swych pismach, przyznaje etc. etc. zajmuję 
się tu libellistą i czynię to bez żadnśj namiętności. 

Luboli Pradzowi zwłaszcza po ukończeniu warszawskićj missyi 
słusznie wyrzucić się dają niecne i zarozumiałe czyny: nie rozu- 
miem przecież, aby on do tego stopnia jak się wyraża Bignon był 
złym człowiekiem * wszystkie jego błędy, pomylki, rzucone oszczer- 
stra za drugich, to wszystko złe, które zrządził, a zrządził pra- 





























nie dopuszczał się takowego... Wzgłędem Napoleona zaś rniewygi 
od Prada? Są nieśmiertelnym wstydem dla Pradza ; który nadare- 
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« adresowane przymilenia : zapewne, iż to nie była chęć jego 
« oddawania się wsród bojów, ćwiczeniom religijnym !! mnie- 
« małem iż może-za mojóm posrednictwem miał zamiar, uzyskać 
« wpływ na polskióm duchowieństwie , lęcz nigdy mi przez gło- 
« wę nie przeszło, abym był powołany do czego mię w końcu 
« użył. Nareszcie jednój niedzieli, było to 24 czy. 25 maja 
« (w Dreźnie), po mszy, zawołał mię do siebie i rozkazał ro- 








mnie w dwudziestu późniejszych apoteozach, poświęconych Naj 
leonowi, tenże wstyd zatrzeć usiłował |... opowiadanie amo wypad 
ków z całą szczerą prawdą i wiernością, będzie (mówi zawsze Bi- 
goon), dla niego i dla Polaków, najlepszem usprawiedliwieniem |... 
dalój, obszernićj się jeszcze tłómaczy, że nie był ani podżegaczem 
do wojny; ani agentem najniższego stopnia (du plus bas Ślagoj... 
słowem wet za wet ambasadorowi oddaje i zbija jego nieprowdzi- 
wość przytoczenia w słowach « na 204 depeszach : których się skła- 
da korespondencyd mego poprzednika (mówi Pradt), więcej jak sło 
sluży za dowód, dawanych Polakom nadhiei i ułudzeniabe:wstydnege 
onych : prawda, (tłómaczy się znów Bignoni) żem w jednój depeszy 
do rządu mego, umieścił następujące wyrazy; (było. to w osta- 
tnich miesiącach 1811 r.) « W Warszawie jest powszechnóm mnie- 
m, iż gabine! petersburęski, zdecydowanym jest wojnę pro- 
lecz pragnie najusilnićj, tak nakierować rzeczy aby począt- 
« kowanie ze strony Francyi nastąpiło. Jenerałowie polsty, atojący 
« na pograniczu pisząc do miniętrów Ks. Warszawskiego wyrażają 
« się... Stykamy się już prawio , ledwo że lancao lancę nie dzwoni, 
* z moskalami ; od rona do nocy: acz nie strzelamy jeszcze, już ce- 
Codziem.ie As. Pońiatowski podobne mi 
mówcie co chcecie, dodaj 
'ya przymiereać będzie, iż nakoniec zmusi i wa: 

iój... otoż le słowa podchwytije Pradt prze- 

sko mnie i 1. p. Uwaca (moja). W swoim miejscu powiemy 
nasze zdanie o Ks. ambasadorre: wytkniemy jego wady, pychę, 
próżność, brak prawdziwej zacnoici charakteru — 2 drugićj strony 
przyznamy mu, jako suwm euique, niektóre dobre przymiotyza chcąc 
bydź sprawiedliwymi i to na obronę jego dodamy, iż mu z bardzo 
niedostatecznych materjałów, wśród dezorganizacyi powszechnćj, 
a którćj wina nie z niego pochodziła; coś wielkiego, nieznanego 
i fintasmagoryczoego budować kazano; chciano okazałego gmachu, 
a nie pozwolono aby na gruntownych stał fundamentach! Szanujemy 
wielce dzieło P. Bignona, nie uwalnia nas to przecież, od wyznania 
i lo nie w jednym punkcie, co nam przyjdzie niezejść się z nim 
w ocenieniu wypadków i przyczyn. Acz jeden z najznakomitszych 
przyjacioł naszych, Bignon uważał rzeczy, jako francuz, napoleoni- 
sla; nam zaś niech wolno będzie spoglądać na takowe z punktu 
polskiego, a nadewszystko ze stanowiska prawdy. 
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« zmówić się z Ks. Bassano o mojóm do Polski poselstwie! I 
« Jedź, działaj; rzekł dslój Cesarz, chcę wyprobować co u- 
« miesz? nie dla odmawiania mszy sprowadzony tu jesteś |..... 
« trzeba abyć dem swój na wielką urządził skalę ; staraj się przy- 
« podobać kobietom! jest to koniecznością w tamtym kraju : 
«. naucz się Polski, zapewne czytałeś Rhaliera » w 15 dniach 
« zaopatrzyszsię w kucharzy. Ja pobiję Moskali... Swieczka się 
u dopala; w Wrześniu musi bydź koniec. Może nawet już tror 
« chę jest straconego czasu ; czas len, długi mi się tu wydaje.., 
« Ruszaj; i 4. p. » 

Takie to ów wielki Napołeon swemu wiełkiemu /anfaronowi 
prawił brednie 1... jak gdyby się już i jemu w głowie przewró- 
ciło było : podobnój to siekanćj mowy styl, właściwym był 
Napoleonowi: a dopóki mu szczęście służyło, wszystko mu ucho- 
dziło i nawet na conio wyższości, pokładanćm bywało. Między 
innemi ważniejszemi wtedy objawieniami myśli swój , dodał ,... 
« iż Papieża ściągnął do Fontainebleau, pod pretextem, ukazar 
nia się pod Sawonę kilku angielskich okrętów !... ( piękoyż 
to był akt wdzięczności i błogosławieństwa na drogę... ); da- 
16j mówił, idę do Moskwy, gdzie mię wyglądają ; jedna , lub 
dwie walne bitwy, zrządzą to następstwo, iż Alexander, co 
mówię! wszyscy, padną przedemną na kolana |... Spalę Tatę, 
a przeto rozbroję Moskali; łatwo mi potem będzie przymusić 
Austryg do przyjęcia Iłyrji, lub wyperswaduję jej, że się bez 
takowćj obejść może. NIE wIEM JESZCZE KOMU DAM KORONĘ 
POLSKĄ ?... DO. DAWNEJ JEJ CAŁOŚCI POWRÓCONĄ!?.... ( lo 
był sęk dla niego, czy onę poświęcić? czy wsiąść dla siebie ? 
czy na powietrzu zostawić? ). © połskićj krwi rzekł, tę woj- 
nę poprowadzę : 50 tysięcy Francuzów pozostawię w Polszcze.. 
dam jój 50 milionów ząsiłku... z Gdańska utworzę drugi Gi- 
Śraltar... Bex Rossji system kontynentalny głupstwem! Hisz- 
pania dużo mię kosztuje, gdyby nie ona, już byłbym Panem 
Europy |... jak, to nastąpi, nie wielką będzie dla mego na. 
stępcy sztuką, panować , etc. » 

Dodaje Pradt, iż codostownie przytacza pomienioną rozmo- 
wę ; o którćj urzeczywistnieniu, zdawało się, iż Napoleon naj- 
„mniejszój nie dopuszczał wątpliwości : zdołał nawet, to swe jakby 
prorocze uczucie, (szkoda tylko iż się okazał nieprawdziwym 
prorokiem! | , przelać w całą otaczającą go młodzież francuzką : 
nasza, tój fałszywój nie potrzebowała monety... z resztą wielki 
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len misłykcalor, z umysłu może to mówił , czego sam nie my- 
ślał , o czem przynajmnićj sam wątpił; lecz chciał tylkoi to bydź 

' może, Alexandra otumanić , ustraszyć ; swoich zaś i nas, na 
przypadek wojny niezbędnćj, zapalić. Części zamiaru dopiął : 
reaumiano bowiem, że pochód przedsięwzięty będzie spacerem , 
gatunkiem fety, polowania, po którem świetna nastąpi biesiada, 
sozdanie wyższych stopni ;—lube dolacye | może podzia? Rossyi, 
rozdanie królestw ; w podobne to myśli bawiono się w Dreznie 
dopóki późnićj śmierć i głód w oczy blitój nie zajrzały i prawdy 
nie odkryły. 

Wszakże też ed początku i u nas, i gdzie tndzićj, inaczćj w tj 
mierze sądźili ludzie doświadczeńsi; ludzie jak np. nasz uwiel- 
biony 'Osrnowski, pewna już mający pozycyę ; inaczćj ciż lu- 
dzie sądzili jak owi na dorobku dopiero sławy i znaczenia bę- 
dący : to pewna, iż w pierwszych nienfność, w drugich niesmak, 
w ianych jeszczę do zbytka rosżarzona zapłonęła ambicya. Obie- 
dwie namiętności niebespieczne; kiedy w niczem od religijnćj 
moralności nie pokierowane , kiedy w swój godziwój stronie do - 
entuziazmu nie podniecane, w mnićj zaś szczytnćj nie pohamo- 
wywane... Ogół, był rozhulany : poczem na wstępie karność i 
porządek nadwerężone, zewsząd w samym wojny zarodzie zosta- 
ły. Wszędy zbierały się obok ogromu potęgi, żywioły nieładu i 
źniszczenia ; którego blitsze jeszcze Przyczyny, wkrótce odkry- 
jemy. 

Wracamy teraz, i to nie poraz ostatni, do naszego ambassa- 
dora : trafiłże Napołeon nieszczęśliwie a takim wyborem |—Sam 
Pradt wyzoeje iż z całego śerca i przekonania tej całój był prze- 
<iwny wyprawie i swojój w szczególności do Warszawy ; odmó- 
wić ma bowiem nie godzi się wielkiśj dowcipu bystrości : 
twierdzi on i wierzyć temu można, że się od lego zaszczylu, 
usilnie w ypraszał. « Z rozpaczą w daszy, że ma się wymówić od 
miego, nie była podobna. » Nakoniec tak nieugiętój woli uledz 
musiał , lub popaść w niełaskę; a do takowćj zniesienia trzeba 
było edwagi nie mało : tój on nie miał, przyjął więc. Wyzna- 
czono mu pensyi rocznój 150 tysięcy franków ; lecz takowćj nie 
wyliczono ; o jednym lokajn i o własnych 25 łudwikach w tak 
kosztowny puścić mu się zawod przychodziło ; gdyby mu z swój 
kieszeni nie przyszedł na pomoc , marszałek Duroc, z nim spo- 
krewniony; i ów pierwszy, co go podobno Cesarzowi do 5 
arobassady zaproponował. 
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(Co gorsza i NAPOLEON, i Ks. Bassano , zajęci dawaniem ty- 
siącznych Królom, książętom, ówczesnym ukoronpwanym że- 
brakom, aadyeacij , nie mieli nawet czasu do' odpowiedzenia na 
mnogie mianowanego i zaambarasowanego ambassadora, zapy- 
tania ?... odłożono więc do pierwszego i sposobniejszego czasu , 
danie Pradtowi , słusznie od niego wymagznćj instrukcji : może 
nawet, iż gdy się jeszcze układów spodziewano, z umysłapi- 
smiennego w niczćm, nie dopuszczano kompromittowania się : 
Ks. Bassano, tyle tylko ustnie temuż ambassadorowi w ucho 
nakładł... « Iiży Polakow różnokrujowych ( sujetg mistes) , a 
« w Ks. Warszawskićm zostających, uważeł za Polaków czy- 
s stych, niepodległych, wyjęwszy poddanych Austryi i Pras 
« których do pewnego jeszcze czasm, za takowych mieł uzna- 





Już i tu więc zdradza się nieśmiała, dwójanaczna Napoleona 
polityka , w rozwinięciu wielkich jego podług pierwiastkowego 
sapowiedzenia na Polskę zamiarów : przeło też także i arcybi- 
skupowi związane zostały ręce do działania na obszerniejszy 
nieco wymiar. 

W doiu 29 Maja opuścił Drezno Cesarz. Ambassador 228 przed 
samym wyjazdem swym z tćj stolicy, w krótce po wyjezdzie ce- 
sarskim nastąpionym , otrzymał nakoniec owe pożądane , a rze- 
czywiście wało znaczące instrakcye; ograniczające się na tm, 
( s czego Prad; mocno w swem dziele zgorszonym się mieni), 
aby Polskę wszalkiemi sposoby, zrewolucyonizować, aby umysty 
Polaków do najwyższego stopnia wzbarzenia, fermentacyi i aąta- 
zyguma doprowadzić ;... miał bydż ten wyraz jeszcze użyty,... 
aby ich wYExALTOWAĆ, DO OWEGO AŻ PUNKTU , GDZIE SIĘ JUŻ 
POCZYNA.... ISTNE SZALEŃSTWO ! | i dopiero aby na tem poprze- 
stać, wskazano..  wsadzeniu zaś na koń całój ludbości wcale ale 
było mowy! - |. 

Tego dnia w którym Prad£ mianowany został do Polski, eo 
się jedno przez drugie iłómaczy, wrócił z Wilna Hr. de Nar. 
bonne (*), i przywiozł wiadomość, że zastał Alexandra nad- 








(') Nim się wojna rozpocznie, śledzić rop w trop będziemy dy- 
płomatycinesnbiegi, z których cias, dopiero kakoda ji śźno, zry- 
wając grubą tajności zusłonę, wytlómaczył , z razu fo 
do sekretu nie przypnawzonćj, nieodzadnionemi bydź się wydające 
udarzenia : historja, x tój strony dla tejże powszechności, ledwo iż 
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zwyczajnie spokojnym, ubolewejącym nad zerwaniem nie z winy 
jego, tak błogiego jemu i światu pokoju; przyznającym z prze- 
dziwną skromnością , wyższość talentów Napoleonowi ; leczobok 
tego stale oświadczającym , że chyba w głębi Sybiru coby mógł 
myśleć , o podpisaniu uciążliwego dla Rossyi pokoja!... Hr. Las- 
risłon zaś wcale nie mógł mimo najasilniejszego nalegania 
otrzymać pozwolenia, by się udał do głównój kwalęry Alexan- 





nie jest ciekawszą dziś niżeli dla nići była ta chwila, kiedyśmy pa- 
trzali na skut ie wi , jakich sprężyn i pobudek są one 

go to nięraz, mimowolnćj niewiadomości, siawali- 
śmy się ofiarą i w tysiączne wpadzliśmy z tąd pomyle 
potomności nieraz stają się powodem (jako lepićj objaśnionćj) do 
zbyt ostrego, zamiast do względnego 0 przeszłości sądu. Dla lego, 
teżabyi v mniemanych ciężkich, zarozumiale i zbyt obciążejąco 
nie wyrokować publicznych przewinieniach, należy przedewszyst- 
kiem anniennie uważać się jakoby w położeniach, w jakowych się 
znajdowali ówcześni ; z uwagę na lo co mogli, co powinni byli wie- 
dzieć, lob co bezich winy, wtedy, nie mogł. 
domości: dla tego też historyczne pamiątki, 
mować czyny, ówczesne opioje, przygotować malerjały do sądu 
późniejszój historyi, lecz s: rzez się, nie są jeszcze i bydź nie 
mogą już stanowczym, bez apellacyi wyrokiem; który dopiero po 
ubiegu lat, po odkryciach, po wyjaśnieniach długiego czasu i 
uspokojenia passfi tych co ;ewe odgrywali role, wymegejącego, s0 
stać się mogą ostalecznym na sprawy ludzkie wyrokiem : to przę- 
cież, temczasowemu warunkowemu ocenieniu tychże, nie prze- 
szkadza i mnićj więcćj -w każdćj epoce insfynktowo słuszną tworzy 
mas epinią. 

O dreudeńskim więo pohycie jeszcze slowo. 

Kilka dni upłynęło w Dreznie na reprezenticyi którój odstępy, 
nie były zajste na próźnowaniu spędzane. Napoleon bowiem szukał 
uzyskać coraz większą teścia swego przyjażń, i zarazem wylępiać 
w cósarzowój małłonce jego, powstałe uprzedzenia... Wielkie ru- 
chy wojenne puczęte, nie przeszkodziły cłągłój wymianie słów po- 
koju... 20Maja pisał ks. Bassano do bv. Laurisfona w podobnym 
jak niedawno co stylu, łagodności, ustępności, gotowości do pokom- 
binowania się o wszystko |... Nareszcie o ponowienie żądania, aby 
ię P. ambaszador francuski do cesarza lmci, mógł udać; na lękowe 
propozycje odpisał br. Romanzow miedzy ionemi «śż w pośród woj- 
ska, miłoby byto monarsie jego, przyjąć ambastadora wysłanego od 
cesarza, dostojnego jego sprzymierzeńca..; lecz że zachodzi w tem 
trudność, z powodu iż już komunikacya gońców między Królewcem 
a Memlem, przerwaną została. - 

28 Maja, niecierpliwie oczekiwany, przybył Narbonno... powie- 
dzieliśmy wyżój, jakie przywiózł wiadomości; odwołano się do 
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dra. Przyznać należy, iż monarcha ten w całój tój i następnych 
okolicznościach, okazał zimnćj krwi, męzkiego przedsięwzięcia, 
powagi i determinacji nie mało; jeżeli wojny nie pragnął, jeżeli 
rozumiał się do takowój , zewnętrznemi i wewnęłrznemi pobud- 
kami przymuszonym, to niki mu nie zarżuci, aby w poddania 
się konieczności , stoczenia walki z pierwszym świata wojowni- 
kiem, by hajmniejszą okazał bojażń. Nie, nie był on wcale 
pospolitym między panującymi! a w zręczności zaś kierowania 
interesami polityki, kto wie czyli nie jemu nad Napoleonem służy 
pierważeństwo ; jak tamtemu zwycięstw palma. - 
Lubo w Dreznie rozgadywano eż o/fcio, iż NAPOLEON z tam- 
tąd wprost uda śię do Warszawy, gdzie go jakby nowego 6cze- 
kiwano Mesiasza; było to tylko odwróceniem uw; 
chnćj, od punkta prawdziwego, głównemi stać się mających 
wojennych jego ruchów i zajęcia stanowisk , na które Napoleoń 
lotem błyskawicy podążał. Może też, i takiem wielkie podo- 
bieństwo, iż nie chciał kompromittować się w niczóm przez po- 

- byt'swój w stolicy Ks. W. ; lecz z drugiój strony i to pewna, iż 
gdyby był oparł podstawę działań i ruchów swoich poczynając 
od rorumnćj i patryotycznój Warszawy, gdyby osobiście, nie 
przez etykietalnego, jakby dla żartu, kapelana swego był w nićj 
do rycerskiego przemówił narodu; gdyby przeciwnie nie tak wy- 
rażnie strzegł się obciążenia najszlachelniejszem skompromitto- 
waniem się w oczach świata całego, iż wojnę podnosi przęz uczu- . 
cie prawości i ścisłój sprawiedliwości w przywróceniu całej 
Polski 1... Oj, inne wtedy byłyby wrażenia, inny zapał, inna 
wojny prognosis; inny obrot myśli w sprzymierzeńcach ; inna 
w umysłach ludów wszystkich rewolucya ;: inne dążności, inne 
polityczne płany, i t. p. Włedy byłaby Po/ska niezawodnie po- 
uslaża, a sława jej wskrzesicielą przesztaby do przybytka roza- 
ma, onoły i nieśmiertelności... Lecz nicón ku tema nie uczynił ; 








ostatnich not podanych przez ks. Kurakina, które zawierały jako 
ullimatum żądanie « aby wojska francuskie opuicity kiere niedo. 
drzańskie i w ogółnoici Prusy; oraz Pomeranią szwedzką jako wstęp 
sło dalszego negocjowania etc. + Czyliż to nie było, wyrsźnem woj. 
ny wypowiedzeniem! Stało się, już była nieuchronną... 
Na zajutrz po otrzymaniu ój hardćj z strony gabinetu peters- 
iego odpowiedzi, to jest 29 M. ił 
7 samego dnia stanął w Głogowie a 
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rolą zwodzenia , kłamania powierzył kapłanowi, który, joż 
1 świętości powołania swego prawdzie tylko, hołdówać był 
powinien |.... lecz wyraźnie on tak rzccz tę całą urządził , iżby 
Polacy sami z siebie, jakby wyłącznie ze swego tylko natchnie- 
nia , wydobywałi i zużywali ostatnie zapasy swego zapału, naro- 
dowćj energij i znanego bez granic poświęcenia ; a on jako ża. 
dnóm słowem nie związany, aby inogł, podług okoliczności 
pomyślnych lub niepomyślnych , działać ; a w razie pokonania 
nieprzyjaciół, podłog swój woli , fantazij, kaprysu nawet swego 
pańskiego, Polską (jak sam z góry w tem swój zamiar odwieścit, 
ił krwią naszę zdobylej) , rozrządzić! © 





Wygodne zaiste bohaterstwo takie ! a przytem jeszcze pozostaje 
wątpliwość , czyliby on, co' chciał sobie monopolizm wszystkich 
świata potęg przywłaszczyć , mający o waleczności Połaków „ ich 
prawdopodobnćj sile wojennćj gdyby w. jedno zwłaszcza dobrze 
uorganizowane ciało połączonemi zostali, najwyższą opinią , 
czyliby mówię, ten nowy do samodzierstwa świata pretendent, 
Polskę całą, zupełnie niepodległą i niepodzielną , słowem, sa: 
moistnie urządzoną , w tajemnych swego umysłu kombinacyach 
przypuszczał |... u. i 


Kochał wprawdzie Polaków Napoleon ;: w tym podobny do 
Alezandra i do wielu innych, którzy byli i jeszcze będą kochan; 
kami naszymi; kochał nas len znakomity człowiek ; którażby 
bowiem istota , szlachetności zupelnie nie pozbawiona, kochać i 
szacować naszego plemienia nie miałą?. Lecz nadewszystko, ko- 
chał w nas siebie; a zatóm dla swojćój miłości i nas i wszystko 
poświęcić był gotów : dla swych on ledy zamiarów, jak w roku 
1806, krwi polskićj domagał się ; wiedział bowiem, iż bez nićj, 
Moskwy nie pokona, ani choćby weż i pokonał, na wodzy nie 
utrzyma : lecz nie idzie zalem, aby nie chciał, iżby nam się 
w walce o niepodległość, tyle tylko powiodło, ileby on sam 
tryumfu naszego, wymiar oznaczyć chciał i raczył. 


Qdprowadziwszy Cesarza francuzów z Drezna aż do Niemna, 
wrócimy do Warszawy, dla przypatrzenia się zawiązanemu 
z jego instynktu politycznemu fenomenowi KoNFEDERACYI JE- 
NERALNŹJ POLSKI.. lu jeszcze to tylko dodamy, iż nie ukazanie 
się przed wojną Cesarza w naszój stolicy, było złą wróżbę, o 
szczerości i jego, dobry jój rozsądek przeraziło. 

TOM 11. 8 


14 ŻyYwoT 


NAPOLEON W POZNANIU 30"* MAJA. 


Krótko w tem mieście zabawił Napoleon: kilku tam dla oddanią 
mu należytego hołdu, a właściwie mówiąc po rozkazy, przyby* 
łym Ks. Warszawskiego ministrom, dużo nagadał o polrzebia 
zwołania Scyma nadzwyczajnego; o śmiałóm wystąpieniu na 
tómże z wszelkiemi mani/estacyami przeciwko Rossyi; i dodał... 
« iż z 50 kart składającej się odezwy, nie za wiele będzie ;, 
« potrzeba sbyście wydobyli sił ostatnich w chwili lak sianów- 
ezćj;» nareszcie co do wszelkich szczegółów czego się po naą 
spodziewał , czego sobie życzył, czego wymagał , odwołał się do 
swego do Warszawy wysłanego ambassadora. 

Wszyscy, przejazdowi Cesarza przez Poznań przytomni , 
licznię zebrani obywatele , w zachwycenie i osłupienie wpadali 
na widok tak wielkich przygotowań i ruchu : tak dalece im się 
to zrazu ważnćm, obiecującóm i wsględem losu ojczyzny sla+ 
nowczćm, zdawało , ca Napoleon tam mówił, przedsiębrał > 
s reszią nigdy Cesarz nie był się okazał, lyle pon/nym, szczery 
i w postanowieniu, co do naszćj spruwy wyraźnym, a preecież o 
czem zaledwie domyślać się wolno było, jeszcze wiedy bramy 
układów z wrogiem, nie był zamknął : o koszcie więc dobrój 
wiary, jego nami straszył... a nań swą pozorną ku Alexandrowi 
nteprzyjażnią , łudził (*) 














(*) W Poznaniu, otrzymał cesarz od ka. Bassane wiadomość, o 
ubimalum szwedzkióm, wymagającóm « Norwegyi ś posików! » na 
to inocno urołony, kazał odpowiedzieć... « nie chcę załupywać po- 
dejrzanego, o korcie wiernego sprzymierzeńca. » z resztą dodhł, 
niech mi więcej nie będzie o tym człowieku mowy!... Wszakże Ber- 
nadotłe połączony już z Rossyą, przez traktat z dnia 24 Marca, 
byłby się przeciw nićj bezwłocznie zdeklarował ; byłby tylko usi- 
łowł, wałae ma czasie i następnie się przychylić za zwyciężającą 
stroną. 

Z Poznania udsł się cesarz do Torunia — polem do Gdańska 
ndzie się z nim król wapofitański połączył : lecz jeszcze i wtedy 
nia hył nadziei perozamienia się z Alexandrem ostatecanie utracił. 
* 15 dać pochodu mówil, oddziela nas od Roaryan ; nim le płyną, 
może leż jeszcze Lauriston, otrzyma jakowe tłumaczenie...» Ks. 
Baszano listem datowanym z Torunia, dnia 12 Czerwca rozkazał 
hu, * uby zażądał paszportów, wzajem teź udzielił takowych, ka. 
Kuraki 8 " 
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Z Poznamia, prosto udał się Cesarz do Toramid. — "Tem de- 
sały go jeż skargi mieszkańców, którędy tylko wielka nawałem 


s<$ŻŻ,„ „. U ŻC(Q()(,_ 

Mimo tego wojna nie była poczęte, pokój trwał; utrzymanie onego 
nie było niepodobnem... 19 Czerwca pod bytność cesarza w Gom. 
dnie dapiero onego podobieństwa zniknęło : przybyły bowiem 
+ depeszami do hr, Lawriałone kurjer i w krótce po sckrelnsy 
ambassady Prevost, nie pozostawili już żadućj nadziej poruzumię: 
nia się. Ambassador mimo naj: ych nalegań, nie mógł otrzy- 
mać od hr. Romaxtowa i gubernatora Petersburga pozwoleniu, 
udania się do głównój kwatery Moskale, rzek! Napoleon, moskale 
którzy zawsze od nas pokonywanymi bywali, przybierają tę razą ton 
zwyciężców; wywołują nas do boju... Przyjmijmy jako rzecz pq- 
myślnę tę okazję, która nas zmusza ;... i przejdźmy ta Niemen(..» 

Proklamacja z dnie 22, -ogłasza otwarcie kampanji. ta odezwa 
jest krótka; jedno atoli słowo czyni ją nader ważną, a tóm stowe: 
* Żołnierze! druga Potsza kampania otwartą zostaje etc. v dal raj 
mówi Bignon : «Jeżeli Napoleon rózumiał był powinnością swą 
« polecać umiarkowanie i roztropne w Ks. Warsrawskiem postę- 
« powanie, tak długo jak miał nedricję porozumienia się z cesa- 
znem Alezaodrem, nie omieszkał zararem przygotować sobie po- 
«lęłnych drodków wojennych, na przypadek zerwania pokoju. 
«'W Lerdzo usprawiedliwionym zamiarze poruszenia «szystkich 
* «prężyn dawnej Polski i dania popędu duchowi jćj mieszkańców ; 
« pierwszą więc jego było myślą, pod tytułem nadzwyczajnego am- 
« kassadora mieć lam oscbę wiełkiego znaczenia i zdolnego utrzy- 
« ms wpływ niezaprzeczony, wad wszystkiemi władzami polskiemi 
<i nawet nad marszałkami rałami francuskiemi » — Wybóe 
*ien padł na Pradźa... szkoda iż nie na ks. Tallzyranda (powiarka 
« Bignon) etc... mamy jeszcze do przytocze! Iwie ostatnie przed 
« rozpoczęciem walki między dwotna cesarzami zaszłe koresponden- 
< eye: 26 Czerwca wszedł Napuleou do Wiśna (obszernićj o tm 
zdajemy czyteloikowi sprawę w tezcie): na dwa dni Nierwój nim 
Alezander to miasto opuścił, pisał do cesarza francuzów odezwę 
przywiezieną przez jeneruła Bałaszowa, który na powrót zabrał 
2 sobą odpowiedź... Alexander do Lońce udający iżnie on to co daf 
„zeezepkę, oświadcza że dziwoje się, 12 wojska franchskie wkroczyły 
w granice jege państwa!... Konkłuduje, że gotów jeszcze przystą- 
pić ostatee7nie do perozumienia się, byle wojska franeuskie cofnęły 
się za Niemen... wiedział atoli dobrze, że tego waranka Napaleon 
przyjęć nie może. ja więc Obładal... « w razie przeciwnym 
+ mówi dstój, W. C. M. przymosńs mnie do uwałania w nim nie- 
+ przyjeriela, któregom w niczóm nie | rowokował? P » Napoleon 
lubo urażony był propozycją mu urzynionę niezwłocznego opusz- 
«zenia granic rossyjskich... przecieś rzekł do adjutanta cesarskiego 
Bałuszowa « dobrze, nałycmiast rozpocznijmy traktowanie ; tu w. 
Wilnie : zgoda, natyskmiast powrócę za Niemen, skoro tylko pokój 
podpisany sostęnie...» Jeneral wspomniony, ma się rozumićć, ża-' 
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skargi, na samowolne, nieregularne , je- 
lnem słowem, na najnieporządniejsze wszelkiego rodzaju dostat- 
ków wojennych , a mianowicie żywności i furażów, zabory : jak 
z drugićj strony, wodzów na lo użalenia, że nigdzie w potrze- 
bnój ilości nie znałazłszy zapasów, nicładowi zapobiedz nie byli 
w sianie : na pozór słuszne .lłumaczenia-i wzajemne acz już po- 
jętrzające wymówki : mniój jednak było w twierdzeniu pierwszych 
przesady, jak pretextu do usprawiedliwiania się : już bowiem i 
żołnierz i officer i wodze francuzcy , a ci względnie, w wyższym 








dnych nie miał instrukcyi ku temu, a tóm mnićj pełnomocnictwa... 
Obszerną dał potem Napoleon Alexandrowi odpowiedź ; gdzie mu 
wyłuszcza wszelkie z jego strony początkowane, pol 
przechodzi epoki od pokoju Tylżyckiego aż po dziś d: 
goby o tóm w naszym krótkim rysie, i byłoby to powtórzeniem tylko, 
©o już poprzedzające obejmowały noty i negocjacje. 

Na tym zas kończy, óż proponuje jesicte cesarzowi Rossyi, wcze» 
śnie umówić się mający karte! — co do jeńcow wojny, co do porzą- 
dnej ewatuacyi szpitali: dodaje nadto, iż tenie obejmować może, 
mimo pociętych kroków nieprzyjacielskich, umówienie się z góry, 
© sposob bezpośredniego znoszenia się wzajem, między monarcha- 

* mi e " - 

Wiadomo jest, iż od owego listu Ałexaadra, 2 daty 25, Monarcha 
ten przez starowiernych miagnatów rosyjskich, jako Leś i kanclerz 
jego Romanzow, jakoby zmuszonymi byli, udać się do Petersburga 
i prowadzenie zapowiedzianćj wojny zostawić samym naczelnikom 
narodu rosyjskiego : już od tój daty wpływ cesarza stał się pra: 
żadnym : o Napoleonie on więcój słyszeć nie będzie, tylko jako o 
nieublaganym swoi i świętćj Moskwy nieprzyjacielu. Jen. Bala- 
stów, powróciwszy z glównój kwatery Napoleona, mimo że był 
w nićj najuprzejmićj traktowanym, zająirzać tylko będzie nienawiść 
współ-rodaków przeciw froncuzom elc. Na tóm zakończony jest 
dziesiąty tom dzieła Bignona. 

Uwaca. Nie będziemy się zatćm dziwować, dla jakowych to 
budek, Napoleon tak nieśmiało posiępował w malerji wyrzeczenia 
słowa : jesć Polska!.. dla czego tak obojętnie przyjął deputację od 

„konfederacji ?! lecz o tóm wszystkium w awojem miejscu j tu za- 
nolujmy to sobie tylko w pamięci, — iż w ostatnim swym do cesa- 
rza pisanym liście, jeszcze proponował Alezapdrowi. bespośrednię 
* nim korespondencją! a la z wyrzeczeniem przeż niego słowa przy- 
wracam Polskę, stałaby się nie podobną. Czas dostatecznie nas po- 
jeśuił w 1ój mierze, iż więcój sobie życzył Napoleon utrzymania 
przyja jaszego wroga, aniżeli zaszczytu, przywrócenia nam nie- 
podległosci : dziś już prawie wszyscy stój dawnój są uleczeni de- 
eepcii. 
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stopniu jeszcze, z dobrte poddemoralizowanym i do bezkarności 
skłonnym umysłem, do ićj przystępowali kampanii; i tak czynili, 
tak się sprawowali , jakby jakie swawolne, zgłodniałe, przytem 
długim spacerem ponużone dzieci, co do cudzego nagle wpadają 
ogrodu i razdm dojrzały jako i w zawiązku dopiero będący owoc 
niszczą : bowiem czego nie spożyja , to straluja, słowem zmar- 
noję. Lub , komuby się to porównanie mnićj właściwóm, lub 
przesadzonćm zdawało, to mu przytęczemy inne. _ 

Tak sobie u qas ci nasi postępowali goście , jak ów niesumien- 
my dzierżawca, co ku kotńicowi gospodarskiego zawodu, brze- 
<iwnościami , pracą, nareszcie przewidzeniem bliskiego ban- * 
kructwa skołatany, w niepewności co się z nim stanie dziś, 
jatro , leniwieje, rozpija i do reszty swą dawną zamożność 
traci ; z rozpaczy bowiem razem procent i kapitał zjada; nako- 
niec, na najsmutniejsze i on i stowarzyszeni jego nagłe z nim, 
wstępują koleje... Zupełnie tak szli naprzód Francuzi, jak gdy* 
by każdy z nich w szczególności i wszyscy w ogółności, to już 
mieli przekonanie, iż więcój nie powrócą :i zgadli; coś ich 
pchało w przepaść : — z tćj strony, nie zawiodły ich srogie prze- 
czucia.... Początek wojny wypadł właśnie na samym , tak u nas 
znanym przednowku; i lo jeszcze po owym roku 1811, który się 
odznaczał, jak w innych krajach tak i u nas, nieurodzajem ; 
którego wyśmienite w tymże roku sławnój komety wina, wyna- 
grodzić swą dobrocią, wonią i taniością nie zdoła 
było zeszłorocznych nader skąpo, zapisów dawniej: 
żadnych, a stojące na pniu, jako w miesiącu Czerwcu, ziemio 
płody, dojrzałemi bydź jeszcze nie mogły :-smutne więc nader 
było pasowanie się potrzeby z niedostatkiem, niepodobnego po- 
rtądka z nieładem; z owemi to dwoma prawdziwemi biczami , 
któremi za karę srodze zagniewana Opatrzność, ludzkość niektedy 
nawiedza | 

Między temi, rozpusinie w kraju polskim, a więc w kraju 
przyjacielskim, postępującemi korpusami, cełował bezkarnością, 
korpus króla westfalskiego i marsz Neya, jak przeciwnie porząd- 
kiem, korpus marszałka Davonsta. 

Brata swego Hieronima ostro Cesarz 0 nieład 4 stąd wypływa 
jęce łajał bezprawia; podobnie jak innych marszałków : lecz 
wszędzie już wojska byty na kieł wzięły. Za większe wprawdzie 
wykroczenia, poczęto kiedy niekiedy, dość surowo karać ; wszak- 
że ; gdy słe już było nadło powszechnóm i nagłością pochódą 








t18 . żywar 

niejako uspzawiedliwiająców się , częścićj śe przez szpary patrzo- - 
no, i naszemu biednemu ohtopkowi, a powszechnie i z rolnio- 
twa bez kapitału utrzymojącemu się szłachcicowi, w kącie ciche 
przed niebem użalać się dozwoloko! 

0 jednym tylko Ks. d' Eckmuhl (Davouście ) ze skargą więcój, 
jak z% zbudowaniem wspominali Francuzi , iż karność posuwał 
do zbytku, do okrucieństwa ; i że len z ostrości znany marszałek, 
za urwane w sadzie mieszkańca jabłko, życie odbiera? / a ( C'est 
un maróchal, qui vous fait fusiller pour une pomme ) : » dobrze, 
poczóiwie czycił; gdyby go inni byli naśladąwali, alboby mu+ 
siał Napoleon system nagłości i marszu bez magazynów zmienić, 
lub też w odwrocie, nie byłby znałazł ziemi jak po powietrzui 
szarańczy zniszcaonój : jakimże to bowiem był ten system pocho- 
dów Napoleona : oto improwizowanie po kraju roziaitych ru+ 
chów, i te massami, bez oagromadzenia wpierw zapasów, na 
pewnych oznaczonych punktach : czy mógł zalóm ian nastąpić 
skutek , jak ten co nastąpił? 

Udawało sią i mogło się udawać Bonapartemu. podobne, 
w wojnach włoskich, posiępowanie ; ałbowiem wtedy, obracał 
©n armiami , kilkanaście, zaledwie kilkadziesiąt tysięcy żołnierza 
wynosząceini ; tą razą zaś kiłkakroć wa jednćj polskiej i to zwę- 
$onćj posuwał przestrzeni , i toz razu, i mianowicićj przez nader 
ścieśnione, co do granic, Ks. Warszawskie: ów kraj zbiedoiały, 
zabeżony, nieszczęśliwy | 
+ Były w prawdzie pa nad Wisłą gdzie niegdzie wojenne maga- 
zyny, ale onych dowozu z punktu na punkt, sposobność nagle 
wpadła : wszystkie bowiem /armankś , liche panszczyzniane za- 
przęgi; usługę, dla w pobliskości lub w mieście już samóm będą 
cych korpusów, pozajmowane były : cała zaś linia tak licznemi 
ugethirewana zastępy, jednym łańcuchem, w jednymże czasie, 
naprzód obławnie postępowała ; co także, stało się tak wielkiego 
gwaru, ucisku, zamętu -i powszechnego od razu zniszczenia 
wiajstkiego przyczyną, 

Kaśdy więc oddział W. Armii w marszu będący, mopatrywał 
się gdzie i jak mógł. Mało też. wtedy, kiedy przytomnie szło o 
własne pożywienie, miano względu na ogół potrzeb i rachów 
sesżty wojska : mało leż jeszcze tyle zabałamuconemu porząd+ 
kowi, sapebiedź i zaradzic mogły owe uformowane z rozkazu Cę- 
Sirza y parks fargonów, w cola dowożcnia żywności , lam, gdzie 
2 brakowało. Te parki wnet się ponisęczyły, jako, w kraju gdzię 

















TOMASZA OSTROWSKIEGO. 119 
dróg dobrych mało, a bagnistych i piaszczystych, mnóstwo : 
myśl ateli tychże parków nie była zapełnie tła. Urządzono one 
na szwadrony i Bataliony; lżejsze wozy miały uprząż konną 
zwano je ( compłośsee) ; cięższe, wołową : jedne napełnione by- 
ły ammunicyą i wszelkiemi wojennemi rynsztunkami : inne miały 
vozkas zapełniać się, po nadwiślanskich magazynach, żywhó- 
ścię:: także przytóm z poczynającą się wojną wydane były rozka- 
sy, aby się każdy korpus we wszelkie zasoby na'dni 25 zaopa- 
trzył; z rozkazem nielknięcia się onych, aż za przejściem 
Niemna. o 

Już i to dowodzi, co kraj Ks. Warszawskiego miał do żnie- 
wienia : musiał bowiem dostarczyć wszystkiego na kampanią _ 
za granicą, a tómczasem, żywić u siebie! ! Nareszcie co pomogą 
najlepsze urządzenia, tam gdzie na samym wstępie onych wyko- 
nania, porządek ; sforność , zgwałconemi zostają : gdzie tla U- 
mysłu jeż z innych przyczyn w energii ustawającego, przychodzą 
w pomoc jako preżezć do niepodniesienia lepszego dacha, trudy 
4 prawdziwe niemożności fizyczne, nareszcie prawdziwy ni 
dostatek wszystkiego, osłabiające to ciało, którego moralne a 
nadzwyczajne pobudki , już nie rzeżwią. 

Wszakże co innego niekiedy widzieć się dawało w wojskach 
prowadzonych do zwycięztwa , lub nieżawodnój śmierci, s po- 
budek przyrodzonego narodowego instynktu, z natchnień wiel. 
łóój jakowćj idor; owój nadewszystko żywo i palryotycznie 
©czuwsnćj potrzeby, własnych zagród obrony f ocalenia ojczy- 
sny, lub wywalczenia jej niepodległości ; tatiem było wtedy i 
dziś np. stałoby się nasze położenie: takiem było osadników 

| merykeńskich, lub Francuzów z czasów Rzeczypospokitej : ta- 
kowe wojny, te miejscowe narodowe boje, nadprzyrodzone też 
prawie z ladów wydobywają zdolności i usposobienia ; narestcie 
wie odbywaję się zwykle massami w jeden punkt skopionemi, 
do wytrzymania tych znojów, do pokonania takich trudność , 
takich cierpień, są potrzebne sily, które były policzone do rzędu 
nadzwyczajnych zjawisk heroizmu i męczeństwa, i to za naj- 
świętsze_tylko sprąwy.J.... Wszakże lu już nie był ten przy- 
jek. 
A w armii, po większćj części zepsuta , zdemorali- 
sowana i skrycie niechętna, mimowolnie i na ślepo szła naprzód; 
bowiem jeszcze supełnie nieposłoszną , bydź nie śmiała ; szła 
sapreód przes dawny nałóg, dla nie odróżenia orat Ronóra 
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wojskowego; który, jak wiemy, niestely, z własnego doświad- 
czenia, w ostatnićj naszćj wojnie o niepodległość, dla wielu 
przewodników naszych , był ledwo że już nie jedyną pobudką , 
do nieshańbienia własnych chorągwi; ten atoli wstyd ocalenia 
honoru wojska , nie był dostatecznym do spełnienia wielkićj po- 
winności wytrwania do końca , lub zagrzebdnia się w rodzianych 
popiołach. — Młodzież rycerska dla której wszystko było no- 
wościę , chętnićj szła naprzód, lecz niezagrzewana przykładem 
$tarszych, po raz prawie pierwszy w pole występująca, mniój 
doświadczona, z przeciwnościami tak niezwyczajnemi nie 08wo+ 
jona „ przylomnością Cesarza , jego przykładem , słowem jenial- 
nem, czarownóm spojrzenićm, jak bywało w początkowych jego 
kampaniach, do wytrwałości nie podniecana, nagle siły moralne 
a zalem i fizyczne utracała.... Tam bowiem łatwićj mu było 
przegląd uczynić trzydziestu, aniżeli tu trzechkroć stu tysięcy i 
więcój , wojska. 

Wnet więc, i z tylu powodów, zwłaszcza za wstąpieniem 
wielkićj armii na mnićj wygodną, mnićj dobrze zabudowanąi upo- 
rządkowaną ziemię polskę , co massa nieukonientowani. 
pień wszelkiego rodzaju wzmagała się, pomnażała oraz liczbę 
raraderów; było lak , nim wojsko doszło do Niemna. 

Pomimo zaś lego, w tymże wojsku, w Francuzach , w lóm dy 
„wojny przedziwnie, podobnie jakiem jest nasz, usposobiogym 
narodzie, —skoro tylko odezwały się armaty, zobączemy nie raz, 
tenże sam duch, co i dawnićj; laki sam animusz jakowym on 
był na polach Jena , Austerlitz i Wagram. 

Qj! gdybyć się Rossyanie byli zatrzymali i z determinacją sta- 
wili opór, wnetby byli armią Nąpołsona z chwilowćj, ze znużę- 
nia umysłu pochodzącćj, uleczyli niemocy : lecz przyjęty 
przez „ dla nich zbawienny, dla naszych zgubny system , 
cofania się i niszczenia za sobą wszelkich zapasów, wyrwał po 
on czas niczwyciężonemu, palmę zwycięztwa; jak to w dalekim do 
„musów Kremlina pochodzie , wnet zobaczymy. 












PRZEGLĄDY I DALSZE RUCHY ARMII FRANCUZKIĆJ. 


CesaRz Francuzów opuściwszy Toruń dla odprawienia rowii 
korpusów po nad Wiślu stojących i dla obejrzenia magazynów 
wojennych, naprzód udał się do Małborga , następnie do Gdań: 
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ska (*) i Królewca , gdzię największe miał wszystkiego przygo- 
towane zapasy ; i tych urządzeniem najużyteczniejszóm, w miarę 
i podług umyślonych kierunków armii, sam osobiście (w naj. 
mniejsze wdając się szczegóły ) , zajmował się. — Uczuł bowiem 
wcześnie, iż z lćj to strony co największe mu grozi niebespie- 
czeństwo i że w niedostatku, główny jego wróg, nań najzgubniej- 
szą zasadzkę uczynił. 


() Te*dywizja zostawała wtedy pod rozkazami Jenerała dy 
Grandjcan; była częścią 1ee korpusu i miała swą konsystencją 
w Gdańsku. 9 Kwietnia otrzymała była rozkaz zajęcia Malborga i 
okolicy. Złażona zaś była z trzech regimentów polskićj linjowój 
piechoty; piątym regitnentem dowodził major Czyżewski, dziesią- 
tym pułkownik Henryk Kamiński (tenie jsko jenerał dywizji 
w 1831 r. pod Oatrołękę śmiercią mężnych poległ), jedenssiy rer 
giment zostawał pod dowództwem pułkownika Chlebowskiego.Kom- 
panią pierwszą artyllerji konnćj polskićj 
suw Osrnowsc!, syn Tomasza prezesa senatu (póź 


















Eblęgowi, " 

1580 Czerwca 
posunąć do Niemna, uczynił przegląd : a widząc zrę 
pierwszej kompanyi artylerii polskiej lekkokonnej i 
żolnier/a postawę , wyrzekł wielce pochlebne dla jój d 8 
Iladyiława Ostrowskiego słowa « Poili une batterie qui manocu* 
wre bien at les cannoniers oni Fair. fort coquels!..» prawda, że celo- 
wali zręcyną, rycesskę, razem eleganchą minę; a ten dobrany i da- 
rodny żołnierz, jeszcze wyższy ztąd zdawał się mieć wzrost i man- 
»ową postać, że głowę jego zdobił suty niedzwiedzi kołpak : po pę- 
chwale Napoleona jeszcze, wyżćj urośli... i piękni kanonierowie i . 
ieh młody, hoży i urodziwy dowódca Ostrowski. 

. Odtąd i=adywizje przeszła pod dowództwo murszalka Maedo- 
palda (£s. Tarentu) i stała się częścią 10” korpusu arroji. 
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Wszakże już lego braka zasobów najlefsza organizacya pokonać 
mie była w stanie, za wielkie bowiem massy w jedną zbiły się 
-stronę ; — coż było do przedsięwzięcia ? oto powiedzieć sobie „za 
późno jest : com chciał w jednćj zakończyć kampanii , podzielam 
ma dwie; pierwszą poświęcam odebraniu krajów, po dawne Polski 
granice; wskrzesżam Polskę !... organizuję ją.... Wojsku dam 
zimowe leże, zgromadzę zapasy, w nasiępnćj dopiero wiośnie, 
Rossyi, cios śmiertelny zadam... wtedy Moskwa, Petersburg , 
byłyby w jego mocy ; wiedy jak zapowiedział, wszystko byłoby 
przed nim na kolana padło !.... lecz niecierpliwy NAPOLEON , 
wszystko chciał od razu skończyć ; mniemał że ustraszy, dufał 
w Alexandra, w pokój, "w aieszczęśliwe układy; dufał w głup- 
stwo, w barbarzyństwo ludu Rosejiskiego, mniemał iż go łatwo 
podbarzy, odarzy i na swą przeciągnie stronę : Bal... zawiódł 
się : — ale w tak cmylnem zostając przekonaniu , i mimo tra- 
dności wyżywienia armii, pchając onę naprzód, zepsuł wszystko : 
srodki zaopatrywania armii w żywność, acz trafne, nie okazały 
się. wystarczającemi potrzebom i pośpiechowi nakazanych ru- 
chów. 

Najwięcćj i to zrazu, ucierpiała kawałerya : siana dawne 
wyszły, koszono więc świeże, zielone zboża : co za uszkodzenie 
przyszłych zbiorów | co za smulek i rozpacz ogarniała biednych 
rólników, wystawić sobie trudno : więcój stratowano, niżeli wy- 
pasiono pół i łąk; konie nieprzyawyczajone do zielonćj paszy, 
tysiącami padały, od paskudnika, od ochwatu, biegunki; ate, 
co wytrzymały chorobę , nie były w tejże chwili zdatnemi, ani 
do pociągu, ani do dźwigania. Nim kawalerya doszła do Wilna, 
większa jej część zrujnowana została : wśród upałów, piasków i 
bagien, przeklinając kawalerzyści i siebie i Napoleona i Polskę, 
wiekli za sobą szkielety końskie , lub dzwigali rynsztunek, w na- 
dziei że im Fitwa nowych dostarczy biegunów : idąca zaś za ka- 
waleryą piechota, wytrzymać nie mogła fetoru mnogo po bło- 
niach, bez zakopania gnijącego padła : co też i mnogich chorób, 











łstne, od Boga zesłane zaślepienie! od Boga, który karał, za wy. 


,. dańę mu, bo przyrodzeniu samemu, wojnę. — Tu non ada 


Deo) I 

Pomiędzy wodzami też wielkiój armii nie panowała wtedy dobra 
harmonia; jedendragiemu niesforności wyrzaty czynił :i to więk- 
szych a nie zasłużonych, od Cesarta otrzymanych hagród , to 
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dostejności , 40 bogactw nabytych zmdrościł. 'A'gdy już prawie 
wszyscy do zbytku popanoszeni byli , każdy więc siebie tylko naj 
więcćj cenił i kochał. Samolubeiwo zajęło miejsce owój szano- 
wnój, praczacnćj, ratem z kawalerskiemi a późnićj s republi- 
kańekiemi czasy, ubiegłój wielkoduszności i prawdziwego bez 
imteressownego' patryotysmu.... Zachodziło wtedy za ciemne 
garby natury, Bohałerstwov.. a wschodzić już na nowy horyzont 
poczęło dzisiejsze, | zaprzeczyć nie można , iż do wysokiego sto- 
pnia udoskonalone) , Esistensrwo |! czyli brzydka chciwość i 
pastya mienia... lub innem słowem , pieniężna hrystokrecya. 

Berthier, major jenerałny armii, przeciwny był tój wojnie; 
szedł na nią , jakby z maso... Od 1805 r., słabło jego ciało 
i umysł, i wszelka wojna zdawała mu się już niewdzięcznóm rte- 
miosłem. On i wielu innych o zbieraniu jeż tylko z spokojności 
idawnych laarów owocu, zamyślali : ich usposobienia, zdrowie; 
siły nawet, nie zostawały w pożądanym siosunku  przedsię- 
biorezym i jesacze nieupadającym widzialnie ich pana i wodza 
umysłem. 

Davoast jeden, z wielu przecież, ów stały Polaków przyjaciel, 
między tych policzony bydź może , którzy najdłużćj w początke- 
wój wytrwali energii; nie cierpiał on osobiście Ke. Nen/chate/a 
i wzajem od niego był nienawidzony : przyszło do tego , iż się 
w przytomności samego Cesarza swarzyli i przyniówki sobie czy- 
mil, jak tego jeden 2 wielu, przyloczemy zgorszenia przykład ; 
gdzie marszałek nie załowolniony z wydanych sobie rozkazów, 
otwartie najwyższą Ks. Berthizr wyrzucał niezdatność !... łub co 
gorsza , dał to uczuć , iż może i zdradę /... Cesarz z natury po- 
dejczliwy, sm na sam ż Davoustem pozostawszy, rzekł do niego, 
« do-lego jaż stanu rzeczy przyszły, te mi o wierności najda. 
« wniejszych towarzyszów uręża , wątpić przychodzi 11....'a 
« włrdy aż mi głowa, zawrotu dostojal11,. Wstak usilnie sta 
« rum się odpychać od siebie lak dołeśne niespokojności I! » Ta 
scdna. podzieciła nienawiść do najwyższego stopnia , między 
temi dwoda wojownikami. Ks. Naufchalelu miał zawsze gotową 
$posobneść szczernienia swego przeciwnika, i mk, gdy upomónał 
go opryskiiwie, jakby już wyrsut mu czyniąc, aby wojsko pro: 
wadził naprzód , se wzgłędem na kraj ze wszystkiego ogołocony 
i gdzie każdego korpusu powinnością było stosowne prowadzić - 
wojenna pedeóżne gospodarstwo ; Davougi na'lakowe Lroskli: 
wości edpewiedsiał Gesahntomi, «.iż uprzedzonemi zostały i raśy- 
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« i upominania, iż dowodzi 70 tysięcznym korpusem wojska , 
« we wszelkie na dni 25, potrzeby zaopatrzonego, i lak dosko+ 
« male uorganizowanego, iż każda kompania, ma swój oddział 
« rzemieślniczy, złożony z piekarzy, krawców, szewców, Ślósa- 
« rzy, kowali, ruśnikarzy i t. p.; i że mógłaby na pierwszóm 
« zasiedlić się pustkowiu ; zaradzać sama sobie i tworzyć jakby 
« osadę wojenną „etc. » 7 

Pochwały godna, była ta Davonsta przezorność ; nie raz arę 
mia, puszczając się w tak dalekie strony, mogła zapotrzebować i 
dla swego ratunku i dla utrzymania się i dła przetrwania złój 
jakowćj i krytycznćj chwili, podobnych środków; które już w woj- 
sku rossyjskiem jako od pareset Jat szeroko najezdniczem i pod- 
*bijającem, były od dawna znane. Otóż mówią, iż Cesarzowi ta- 
kowego pomysłu powzięcie i tak dokładne onego wykonanie, 
wcale nie podobało się; był on bowiem wszelkich takich dobrych 
zdeów, zazdrośnym, które nie wprost w mim brały początkowa- 
ie, lub nie były ślepem jego przepisów wykonaniem, i choćby 
najskutecznićj udały się; była lo w nim jedna z tych słabości 
ludzkich, która przypominać mu była powiana, że i on nie czem 
ionem, jak niedoskonałości podległą istotą. 

Nieprzyjaciele za$ Davonsta (a miał ich oprócz Ks. Neufchatelu 
nie mało, zwłaszcza pomiędzy cesarską dworszczyzna), podjątrzali 
pana przeciwko jednemu z najwierniejszych i najczynniejszych 
marszałków: twierdząc podsiępnie « on £o twoim chce bydź rywa- 
lem; on to, co cię po bitwie pod Jena wpłątat i wciągnął w dalste 
wojny, radząc zapnstezenie się w pastynie Polski : on to i do 
tej wnjny niepewnościami tyla otoczonej, byt najpochopliwszymi 
(to prawda niezaprzeczona i ztąd Davousta zasługi w sensie na- 
szćj sprawy, najrzeczywistszemi : ) on £o dalej mówili, dla lego 
Jest tuk wielce w postępowania s żołnierzem surowym , aby s0- 
Bie polaków przez ocalenie ich majątków skarbić tuskę; a w po. 
trzebi i VoTA 1.... albowiem posiędzenie trona polskiego, nie 
zdaje mn się ani występnem ani przesadzonem życzeniem | Ta: 
kowemi to zręcznemi 'podwodzeniami, stadzili serce Cesarza za- 
wistnicy, ku najprzywięzańszemu z wodzów armji jego. Z kąd 
nie mała wzajemna powstała nieufność ; zamęt w dawaniu i wy: 
konywaniu rozkazów; zawód w ruchach wojennych i pożąda- 
nych skutkach. 

W ogóluości.zaś , Napoleona lak dalece był temperament por 
dejraliwym, tak wielka zasadzie Machiawela dfuide el impera, 
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uległość, iż mnićj się niejednością swych podkómendnych smu- 
cił, aniżeli, gdyby był widział pomiędzy nimi jedność i zgodę: 
a ztąd przeciwko planom swym powstałą oppożycyel.. Tyle prze- 
cież rachował na ślepe posłuszeństwo ku sobie, na kary któreby 
na nieposłusznych w najgorszym razie rozciągnąć umiał i zdołał, 
iż go poróżnienia wodzów armji jego podówczas mnićj obchodziły: 
Niebaezny! już w tedy w marszałkach , jenerałach, nie było 
względem niego ani dawnćj ślepćj wiary, ani uległości, ani ogół- 
nój w wojsku karności : w czem, złe to atoli, podobnie jak unas 
w ostatnićj o niepodległość w roka 1831 wojnie , nie poszło od 
niższych do wyższych , lecz przeciwnie, wodze, zarazili nieslon- 
mością , podkomeadnych 1... Tak jest... 2 góry, zawste s góry 
idzie zgorszenie do dotal.. W takiem położeniu, skoro Napoleon 
dostrzegł grożące. mu niebespieczeństwe, i zewsząd , zewnatrz i 
wewnątrz, siawiające mu cię nie spodziewane tradności , poje- 
dnawszy się z Buratem, jemu najśmielsze powierzał i wojny se- 
kreta i operacye. 

Czeńhuż w tedy, dla większego upewnienia sobie ochoty dziel. 
ności i pomocy którego z wojennych mężów, nie umfał go sobie, 
przyrzeczenicm tronu Polskiego ziednać ? czy Marażowi: szwa. 
growi, czy Eagoniaszowi pasierbowi, czy Davonsłowi ssezeremu 
naszemu przyjacielowi, bylibyśmy sprzyjałi. 

Rozciągnęliśmy się nieco, nad powyższemi do wypadków o 
których mówić mamy przygotowywającemi żywiołami ; z temi 
bowiem obeznanie się, pejętniejszemi nam uczyni smutne na- 
siępstwa, tak wojny 1812 roku jako i późniejsze wielkiego upadku, 
Wielkiego Napoleona. | - R : 


DALSZE PRZEZ CESARZA WOJSK PRZEGLĄDY. 


Między Królewcem a Gombinem. Cesarz odbył przeglądy kilku 
korpasów : wszędy gdzie się tylko ukazał, a do poczciwego żoł- 
nierza po dawnemu, po swojema przemówił, dacha na nowo 
w nim skrzepił i chwilowo naprawił. 

Wojska temczasem postępowały od Wisły ku Niemnowi, któ- 
ry prawie równolegle od tój rzeki płynie : rzeka od jednój ku 
drogićj przechyła się linji i ona lo jeszcze, co przez; czas niejaki 
w dostateczną zaopatrywała żywność dwakroć dwadtiesto ty- 
sięcsną w tamtój okoliey , zbierającą się armją; przed którą tuż, 
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rosciągała się nieprzyjacielska granica. Przebiegnijny takową 
po całym jój biegu; najprzód od prawego poczynając skrzydła. 
Od Gallicji ku Drohiczynowi na najodlegiejszym prawem W. 
armji gkrzydle, stał Ks. Szwarzenberg z 34 tysiącami, mający 
od swój lewej, postępującego od Warszawy przes Białystok 
i Grodno, króla Westfalskiego z 19 tysiącznym korpusem, okłe- 
dającym się z Połaków, Sasów i Wostfalctyków ; obok legoń, po 
łewój stronie poczynała się armja 80 tysięezna , prowadzona 
przez Vico-Króla włoskiego, złożona z Bawarczyków, Wfochów, 
* Francazów, skoncentrowana w okolicy Maryampola i Piloaów: od 
tój zań dalój, poczynała się GzÓwNAa ARNJA, zostająca pod okiem 
samego jak widzieliśmy, Cesarza ;.a dowedzona przez Mnraża 
Króla Neapolikańskiego, przez Marszalków Ks. © Eckmah/, Kżąt 
lstrji, Regio, Blekinge, 220 tysięcy wynosząca; począwszy od 
Torania , Marienwerder i Elbląga, w jedną masę, w 23 Czer- 
wca pod Nogaryszkami o 1;2 mili od Kawsa zbierająca się. Na- 
reszcie marszałek Macdonald najodleglejsze /ete tój całćj maszy 
formował skrzydło, z armją 30 kilkutysięczną; przed Ty/żę 
skoncentrowane, i miał pod sobę, Prusaków, Bowarczyków i 
Polaków dywizją 1-1. 
* W ogólności zaś, począwszy od brzegów Gaadalądiwir i morza 
Kalabryijskiego, aż de Wisły i Niemna, uładną? niczwyciąiony 
* Napolson Szaściona kroć siedenaastu tysiącami regalarnego żoł- 
ńierza, zktórego w szczególności 480 tysięcy 1372 armat, 6 kom- 
pleinych ekwipażów do przeprawy rzek, idem ciężkich. dział, 
de zdobywania twierdz., snateryały i nierliczone'parki z ammu- 
„micyę i rynsztunkami wszelkiego rodzaju— tysięceotówżóżnych 
«i uprzężnych , prowadził Cesarz francuzów przeciw mocarzowi 
Północy, przeciw jednemu z zagrabicielów Polski. 

Lecz co najdziwniejsza , iż do tak krwawego bankietu, zawez- 
wał Cesarz wojska, niby to sprzymierzeńców swoich a rzeczywi- 
ście w duchu nie jemu lecz nieprzyjacielowi sprzyjające : bowiem 
czyliż chętnie iść mogli ? jako niedawno ce, od frencuzów pen 
konai owi Austryacy, owi Hiszpanie i Prusacy? Tak niegdyk 
(lecz lepićj się udało), czynić i Rzym umiał, prowadząc podbite 
naredy naprzeciw tym , które mu jeszcze da pędhicia pososta- 
wały. 

Wsaakię, tro bliżój armie ta, acz różnerodne sbłiżały się do. 
granięy, tem lepszy w mie duch wstępował —- lea porządniój 
szło wszystko; uwiezsyłby kto lemu.P massy te bowiem abżjając 
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się.na kupę , częściój rzulena oka cesarskiego, rzeżwiene były: 
zbliżenie się zaś samój walki, (o rzecz zaana, podnięca w żołnie+ 
rzu szlachelne uczocia, oraz ową wyobrażnią e potrzebie i po« 
winności z reszią przyrodzonego ma męstwa; dodaje ochoty, wy+ 
trwałości i wytrzymałości ; te przymioty słabieją tylko w nie. 
<zynności, lub w płonnóm i długiem, wprędce końca i rezultatu, 
nie wskazującem, unużaniu : wszakże i nasze wojsko , więcój się 
demoralizowało w ostalnićj kampaaji, staniem lub też jałowemi 
poekodami , nięustannemi owemi marszami i kontrmarszami; 
aniżeli staczanemi i krwi polskićj nie mało kosatojęcemi bojami; 
w których , zwykle zwycięstwo , waleczności. naszych tolnierzy; 
owocem było. 

Armja francuzka siawając na linji bojewój w  paosiętogmi 
1812 roku, acz jak powyżćj o tóm , ed nagłych ruchów, od upać 
łów, niedostatku, podterana, była jesacze armiją wyśmienitę... z 
jak się wyraża Hr. Stgur w historji Napołęcna i wielkiej armji, 
armija ta w ogólności była wyborna, każda zaś armija taka, bo- 
jów jest chciwa. 

Zestawiwszy W. armiją na kaji bejowój, wracamy aietó 

" do naszój patryctyczoćj stolicy. 


AMBASSADA FRANCUZKA W STOLICY POLSKI. KONFENI 
RACYA GENERALNA POLSKI, W SEJMIE K$. WARSZA 
SKIEGO W 18127" ROKU ZAWIĄZANA. 








SKNEESRZ 

W d. 5 Czerwca, zjęchał do Warszawy arcybiskup Mechióski 
Pradt, arobassador Cesarza Fraącazów ;. ulowarzyMzONY .prSZa» 
kiem kilku młodych ęlegantów paryskich , dypłamałów, aadyto- 
rów Rady stanu ; między którymi znajdowali się PP. de Broglie, 
dzisiejszy par Francyi; Aabernon , par i prefekt dep. Seine i 
(ise, szczery Polaków przyjaciel, w ich smętnóm lułaciwie 
dający dowody czynnćj swój sympalji. — PP. Ramigai , Pan- 
made , ete., etc. 

Niezwłocznie wielki ów posłaanik, awe naszej radzie „minie 
strów, objawił wiersyieine lisy ( ózedeakiąlas j: z lęż radę 
-w ścisłe wszedł stosanki i narady rozpoczął. — Zapisano mu 
„wnet, jak to u nas w Polszcze pospolita , nieograniczoną , co, 
mówię, uniżoną prawie uległość; tak dalece, że już i jemu sa 
merqu, zdawać się bek zarozumiałości mogło, iż wyłącznie są 
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Ks. Warsz. w nim; i że kroku samowolnego, bez jego skinienia 
isezwolenia, uczynić, ie jest nawet w stanie; nadto, że nie 
skutków poważnćj narodowej opozycji, ale raczćj zbyt ślepego 
potakiwania i przystawania na wszystko, czego tylko w imieniu 
Cesarza jda, obawiać mu się od Polaków przyjdzie: on zaś , 
swłaszcza z początku, biedził się nie mało, sam bowiem nie wie- 
dział bardzo od czego począć? czego chcieć? na co zezwalać ? „ 
czego odmawiać? i ten lo stan wzajemny, tak niepewny, wyra 
- źnemi instrukcyami, ani od Napoleona, ani naszego Frederyka, 
nie udeierminowany, sprawił, iż obiedwie negocjujące między 
sobą strony, w keńcu szukały w sobię wzajem rady, siły, pomo- 
cy, odwagi |.... Temczasem zaś czas drogi marnie uchodził , a 
z tego nieśmiałego areopaga, żaden śmiały pomysł, ni energiczność 
w wykonaniu, wypłynąć nie były mogły ; — to dość naturalna : 
„a resztą , mie można było nie przyznać P. amhassadorowi wiel- 
kićj zdatności , dowcipu i niepospolitćj z początku zwłaszcza do- 
brój cnoty, zajęcia się szczerze poruczoną mu sprawą : wrażenie 
które uczynił na naszych ludziach stanu , korzystnóm mu z wielu 
miar było ; okazał się im bewiem , obdarzonym w wiele z lako- 
wych przymiotów, które wysokiemu powołania jego, odpowia- 
dającemi bydź się zdawały; uznawali go nasi, wymownym, 
uczonym, mającym ton wielkiego świąta , acz z niejaką przysadą 
i niekiedy dar łatwego mówienia posuwającym aż do tój gadat- 
liwości (rancuzkićj, która ciż Francuzi zwią la faconde dan 
Aommż bien dlvć „mais un pea trop verbeuz (*)... 

Jakikolwiek bądź, ani rzeczywiste talenia towarzyskie i lile- 
rackie'X. Pradta; ani jego przeszłość , ani stan; ani pośtawa, 
acz zapowiadające w nim biegłego dypłomałę , ani też ta uprzedza- 
jęca ówa za nim myśl, iż to przecież bydź musi człowiek nie- 
pospolity, kiedy go tak wielki jak Napoleona jeniusz, do kie- 














i posłannik Napoleona? 
: « są ło wolterowskie zdolnoici, frazesy, cała zewnę- 
lać wawel, lecz kuiężą sukienką zamaskowane... Jakoż to 
prawde, że dowcipem, wymowę i powagą, ża tak powiem stuczną, 
stłamiał Pradi krytyków chętkę wystawienia go na hare żartó 
nawet wszystkich, z strony pociesznój onego na fundusz brać zamie- 
rzejących, tam nieraz wsadził, gdzie jego oki wsadzić usiłowali... 
Ostatnie poigranie językiem, jego xawsze pozostawało udziałem. 
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ranku tak znamienitój powołał sprawy, to wszystko nie uspra- 
wiedliwiało wyboru; i każdy, pamięłam to jakby dziś, gubił się 
w domysłach, tonął w podziwienio, z kąd ten pomysł Cesarza, 
iż w tak stanowczćj chwili, do rycerskiego narodu, zamiast wo- 
jownika, przysłał kapłana ?,.. jałmużnika swego. 

Ze wszech miar, jak się to zwłaszcza późnićj okaże, Pradt nie 
był na swóm miejscu. Większa atoli w tóm była wina tego co go 
"wysłał ; jak jego samego , że missyą tak ma nieprzypadającą do 
gustu i kroju, przyjął ; — niesprawiła też ona na nikim przy- 
jemnego wrażenia ; przeciwnie, niestosowność wyznaczenia 
<złowieka do kierunku i natury sprawy, i tak wyra! 
liczność „ zdawały się jednym, przesadą usprawłedii 
dającego kaprysu Pana, który łatwowierność motłocha , pozo- , 
rami nadzwyczajności, ni iedy szołomić i mistyfikować, aż 
do zbytku był się przyzwyczaił; drogim, zaś sbyt dyplomaty- 
<znóćm i podejrzanóćm, względem szczerego Polski do jćj niepo- 
dległości przywrócenia, usposobieniem; i cl najmnićj pomy- 
lili się. - . 

Inny ambassador, to jest który z znamienitych wojowników, 
byłby roli tak wątpliwój albo na siebie nie przyjął, lub też onę 
nmsiął, dla własnego honoru, z bardzićj rycerską spełniać 

© otwartością : wszakże na rolę nioszczerości, wolał ów wielki 
figlarz polityczny , nararić arcybiskupa, aniżełi żołnierza : co 
deszcze dowodzi , jak dalece niskie miał wyobrażenie, o powadze 
świętego duchownego stanu. 

Sam Pradt o którym mowa, w dziele swożćm w wielu miej- 
scach nader namięinóm, nie z zupełną wiernością i bezstron- 
nością te wypadki opisującóm ; tytał Historyi ambassady do 
Ks. Warszawskiego, noszącem , 2 niejaką przecież prawdy i 
saczerości barwą , na stronnicy 58, wyznaje : « iż gdyby piorun 
« był pod nogi jego uderzył , nie byłby uczuł tak śmiertelnego 
« zimna, żyły jego przebiegającego, jak wtedy, kiedy mu nomi- 
« nacya na ambassadę polską, objawioną została... « Dodaje, że 
wcześnićj jeszcze, przed odjazdem Cesarza z Paryża, kiedy mu 
przez kardynała Fosch wielkie jałmażnictwo i podróż do Polski 

lonemi były, błagał o odwrócenie od niego tak fatalnego 
kielicha : przedstawiał ministrowi wyznań , nędzny stan zdrowia 
swojego i nieprzyzwoilość (Pinconvenance) przytomności jego, 
wśród tak ogromnego wojennego ruchu. - 
Tem zaś mniój miał srhaku, twierdzi Pradt, w poddaniu się 
TOM 11. 9 
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woli Cesarza, iż ciągle był przeciwny projekiowanćj przeciw 
Rossyi wyp. : w innych.usiępach swojćj historyi ambassady 
( prawda że jaż po wypadkach i po upadka Napoleona skreśloaćj, 
co nie mało każde sprawozdanie i sąd, jako o rzeczy skończonej, 
atatwia), cnotą wdzięczności nie celujący ambassador, szacanku 
dla strony, która wygrała pełen , tak mu bowiem czynić, zdwo- 
raczony jego charakter nakazywał , dalój tłumaczy się; i zrzaca 
z siebie winę , a nią całkowicie okłada samego Napoleona i 
otaczające go osoby : — po części mając w tem słuszność za sobą; 
x drugiój strony przecież grzeszy przesadą , oraz pochlebstwy, 
Alexandrowi i Burhbonom ; i prawie gdzie niegdzie, przyznawa 
się baniebnie, iż widząc pocbylającego się ku upadkowi NAPO- 
LEONA, był jednym ztych głównych wrogów, co się zguby jego 
narzędziem stali : tu, przez próżność , przyznał się do sromoty, 
do którój nawet, ile mi się zdaje, oczewistę, w całóm znaczeniu 
adradą, nie nabył prawa : zawsze przecież, ciężkićj podłości , 
w oczach ludzi uczciwych, okazał się winnym : wszakże, i jak- 
kolwiek bądź, w dziełku wsporanionóm Pradta, części niektóre, 
mające historyczną prawdy zeletę , zachowamy; to tylko odrzaca- 
jęć, coon w chwilach żalu, złości i uniesienia, mógł powiedzieć : 
oddając mu nawet z wielu względów zasłużoną sprawiedliwość. 
— począwszy od tój, i dopóki był ambasadorem, nie zdradzał; 
xgrzemył dopiero pożnićj jako pisarz , i polityczny, leniwo śrop 
w trop za odbiegające fortunę, caołgający się zmieanik ; jako 
zmiennik, jakich niestety wielu, liczy świat połityczny, cywilizo- 
wana, lecz nie zawsze moralna Francya; a na jakich to zmien- 
nikach, acz może w mniejszój i niezawodnie w mniejszćj pro- 
porcyi , nie zbywało i nasaćj ojczyznie. . . 

Ten więc ambassador, otrzymał był, udając sję w podróż do 
Warszawy, pozwolenie od Kroła Saskiego, zajęcia pałacu, Bra- 
lowskim zwanego ; owćj to ostoi reprezentantów. władz, potęg i 
fortun tak rozmaitych i sobie najprzeciwniejszych, począwszy od 
fundatora, pysznego Sasów ministra Bruhla ; — lecz gdy Pradta 
uprzedził był Król! West/alski, Prezes Rady ministrów, Stani. 
sław Potocki ofiarował mu, cały dół swego pięknego, na Kra- 
kowskióm przedmieściu sylnowanego, gmachu : w którym po 
królewsku i mieszkać i reprezentować mógł 'ambassador. 

W daiu 20 Czerwca , otworzył arcybiskup na wspaniałę stopę 
urządzony doin; to udzielając uieszczędnie uroczystych audyeneji, 
ta wyprawiając częsta obiady, le festyny, assambie i wieczorne za- 
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bawy ; nieszczędził , przyznać mu to należy, na wydatki i okaza- 
łość dworu z tych szczupłych nader funduszów, które mu udzie- 
lonemi były : z tój strony, z całą godnością i przystojnością 
sprawował swój urząd. 

Wszakże i tój prawdy hołd Pradtowi przynależy, że w stosun- 
kach z rządem i w ogólności z Połakatmi, zachowywał ciągle 
ujmujący mu serca wszystkich interes i prawdziwą wzgłędność 
dła nąkanego od tyła ciężarów publicznych, lada polskiego ; 
któremu szczerze pragnął, aby wszelkich przeciążeń w kwate- 
runkach i rekwizycyach wojennych, ile tylko było możności, 
zaoscczędzano : lecz zbukana już wtedy starszyzna wojenna, ma. 
ło była względna, na rozkazy i upominania, Ks. ambassadora ;, 
na którego miejscu, dość tego powtarzać nie możemy, trzeba było 
Davoasta lub innego posiawić wojownika, i dodać mu jeszcze 
z dwanasta w ostre topory, opatrzonych Liktorów |... to mogła , 
bydź i byłaby karność i porządek zachowanemi. 

Mimo tój atoli ladakości Pradta , zgodnój nawet z sukienkę , 
którą nosił i którój z tćj strony nie pokaził, czucia jego wzglę- 
dem Polski ostygłemi były ; nie czuł on nigdy, całój wysokości , 
wynądzonćj nam politycznćj krzywdy, przez rozszafpanie nię- 
winnćj Polski : nie aprobował on wprawdzie sainego czyhu, to 
iona ; lecz mając wyobrażenie o dawnym Polaków nierządzie, nie 
widział w tóm wielkiego nieszczęścia, iż przeszli pod obce, syste. 


"matyczniejsze rządy, a pod rządy dopuszczające , podług niego, 


dokładniejszój organizacyi zewnętrznćj kraju , zaprowadzającćj 
w nim lepszy porządek, racjonalniejszą ekonomikę i stalszą opie- 
kę prawa. 

Słowem tak dalece z tćj strony, nieprzychylne nam wyobraże- 
mia, miał Pradt, a przeciwnie tak pochlebne o Prusakach, ft 
rozuiniał nam dobrze życzyć , życząc nam ( móże zrazu w głębi 
Serca, a późni nie), abyśmy się znów pod Prusaka, nigdy 
zaś pod Moskała, dostali; wszak nawet, z tą myślą się nie rar 
był , w różnych swych pismach, zdradził : nie mówię przecież , 
aby did tego będąc ambasadorem, podług podobnój skłonności * 
I asposobień swego przekonania działał ; nie, i owszem szczerze 
on wchodził w ówcześnćj epoce, w myśl Napoleona, ustalenia 
przez Francyą losów Połski i stosownie do tego spełniał dane 
mu powołanie : lecz, jak się powiedziało, nie mając z powyższych 
przyczyn silnćj konwikcyi, o sumienności naszćj sprawy, nie 
oceniając onćj ze względu patryotycznych, i wzniosłych uczuć, jak 
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z jednćj strony, chodził wedle nićj, jako prosty suchy dyploma- 
tyczny rzemieślnik, tak też i drugich lepszym nie umiał na- 
tchnąć duchem i życiem myśli, które jemu sainermu zupełnie 
obcemi były ; słowem, przychylnićj życzył Polakom, niżeli 
ezyznie Polaków ; podobnym był i w tem do dzisiejszych Frat 
cuzów, którzy tak gorąco wyglądają dla nas?.... Amnesty: / 1... 
i nie więcćj... 

Otóż ów ambassador, lak' źle usposobiony, tak skrępowany, * 
tak sam mało oświecony, co ma przedsiębrać? — co za wiele? 
co za mało? co za wcześnie a Co zapóźno? działający więc po- 
dług chybi? — trafit , a jako dworak także, pragnący odgadywać 
myśl swego pana i podobać mu się , — domysłowo tylko, bez 
rzutności i stałego systematu w planach i przedsięwzięciach, 
rzeczą naszą publiczną i powierzoną mu sprawą, kierował : ta- 
kim tedy był i ów ambasador Pradź, i tak trudnóm w spełnia- 
niu to położenie jego, w którćóm postawiony został ; przez zrzu- 
cenie go pośród nieznanego mu narodu, z którym go żadne 
dawniejsze nie łączyły, ani związki , api znajomości : i on że to 
miał nami rządzić? onże miał nam poradzać? Wszystko to, 
z góry jakąś złowróżbną rywialnością, nacechowane było i 
słusznie od wielu za chęć tylko zmistyfikowania Polaków uważa- 

+ nóm zostało : lepićj się z nami w ówczas zaznajomiwszy Panowie 
kawalerowie ambassady, nie mogli w sobie utaić, iżby podo- 
bnych coi my nie doznawali wrażeń | Pomimo tego jednak, co 
do sprawy naszćj , obojętnością grzeszyli , i więcćj pięknością i 
przedziwną konwersacią Dam warszawskich , jak Polską głowy 
pozawracane mieli. Wszelkie zaś polityczne działania, przedsię- 
brane bez wiary, bez konwikcyi, że się udać moga , że się uda- 
dzą; bez przewidywania szczęśliwego wielkich usiłowań rezaltata, 
częmże są jeżeli nie istnóm siebie i drugich uwodzeniem i spełnie- 
niem jakby wymuszonćj tylko na ludziach stanu pańszczyzny ? 

Dziwna to rzecz; ale lak jest rzeczywiście , iż, czy to było 
skutkiem rachub zdrowego rozsądku , czy naturalnćj kombinacyi 
polityków wypadkiem , po ocenieniu przecież niewłaściwości 
środków, które takowy, niepomyślnym koniecznie uczynić niu 
siały, czy było też to już skutkiem, jakowegoś smutnego odga- 
dnąć się nie dającego przeczucia, i powszechnego wiedy in- 
stynktu, a co w podobnych sprawach i położeniach, już z góry 
niepowiedzenie się zapowiada; lecz coś takowego w polityczaćj 
zawiązało się atmosferze, co Iruło dalszą ufność w szczęściu, 
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w roztropności i w jeniaszu nawet NAPOLEONA. Wszakże już i 
wiadomości o jego zwycięztwach, nader zimną były pociechą. 

W skutku to usposobień takowych, mnićj nierównie jak da- 
wnićj, jak po ów czas, zabraniano sobie zawczesnego pochwal- 
nego wyroku o trafności użytych przez Napoleona środków; i 
rozbierano kryłycznie każdy jego zat iażdy krok ! i lubo mu 
jeszcze ważniejszego potknięcia się zarzucić nie można było, 
0 jigo przecież nizmylności wiara, nagle stabiała; wnet żadną 
się stała. Zobaczmyż czyli się to poniekąd natarałnie , polity- 
<znie, A NADEWSZYSTKO MORALNIE , wytłufhaczyć nie da? 

Od czasu w któryną Napoleon niesumienną z Hiszpanią przed- 
sięwziął wojnę, (że nie przypomniemy zabójstwa Ks. d*Enghien), 
od czasu, jak wierną życia swego towarzyszkę Jozefinę , dła du- 
m nćj porzucił Austryaczki ; od czasu, co orzeł francuski , nie- 
śmiałość okazał w oswobodzeniu brata swego i tyle zasłużonego 
względem niego orła polskiego, i tak dalece bezwstyd posunął , 
iż go się więcćj jak po trzykroć zaparł ,... od tego czasu mówię, 
i fortuna, na religjinój morałności nie oparta, swego kochanego 
wybrańca, zapierać się poczęła ; od tego czasu, jeżeli mówiono o 
Napoleonie jako o największym z ludzi, urok nadludzkości , z u- 
rokiem cnoty, znikać począł ; a z tego stanowiska coraz bardziój 
sądzony, już nie wzbijał się, lecz coraz pospoliszym bydź się 
wydawał : dostrzegano oraz, iż się na drogi odwiecznemu do- 
świadczeniu i samemu przyredzeniu nawet przeciwne zapuszczał : 
a zalóm że podobnie upaść może, jak upadli ciz poprzedników 
jego w zawodzie sławy i pomyślności, którzy podobnie jak on 
rostropniejszemi i umiarkowańszemi nie byli. 

Wśród takich to , dość powszechnie w Europie, a w Połszcze 
w szczególności ,.o powodzeniu się gwiazdy Napoleona wyobra- 
żeń, co on, po raz drugi na ziemię naszą, z swemi wstąpił za. 
stępy. Alexandra zaś mocarza północy gwiazda, blaskiem potęgi 
rzeczywisićj , wytrwałością , przezornością i systematycznością 
utowarzyszona , osobistemi jego przymioty, liberalnością zasad 
filantropicznych jaśniejąca. (takim się bowiem wtedy Alexan- 
der wielu bydź wydawał), tak światu, objawiać się, i jak tamte 
go zachodzić, tak tego wschodzić poczęła !.. i wielu też z naszych 
patryotów, w swym biegu ku sobie zachwytliwie porywała; jedni 
bowiem, już z natury swćj , wszelkićj pochlebnćj, czepiać się 
nowości lubili ; drudzy prawdziwie iż szmiennie, acz dziecioni 
w własnóćm zdaniu wahali się , czyli to przypadkiem, nie lepi j 

















134 ŻYWOT 

iść za lóm, co podobniejsze, iż się utrzyma i górę wezmie; iść za 
tm co bliższe a przeto i w razie oporu nicdespieczniejsze; jak 
iść za tói, co acz wielkie, lecz dalsze i względem nas jednych , 
tak dalece nie śmiałe?... a w ogólności nie moralne?... Chwiali 
się więc w zdaniu, co w tem wszystkiem bydź może najlepszem 
i dla lubój Ojczyzny najpewniejszóm ; nic lakowych nieasprawie- 
dliwia zupełnie... lecz poniekąd /?amaczy.. 

Wyrażniej jeszcze w prowincyach berłu moskiewskiemu ule- 
głych, aniżeli w Ks. Warszawskiem, 'e0 podobne szerzyły się 
wątpliwości ; mimowolnie tylko i jakby przez zarazę, wciskać się 
one i tu poczęły w umysły patryotów, patryotów nawet u steru 
rządu naszego stojących : i one to, co późniejsze, jak o tóm nieco 
poniżej powiemy, wyraźnie, reakcjine działania , z daleka przy- 
golowywały. Wielu z tychże patriotów Ks. W., wtedy już pra- 
k gdyby ich do lego niepodległość uczuć publicznych , 
upoważniać mogła, na czyny polityczne Ks. Adama Czartory- 
skiego zapatrywało się. 

Widzieliśmy się zmuszeni przedewszystkióm o połobnóm 
usposobieniu umysłowóm zdanie nasze skreślić, bo nam takowe, 
wiełę nasiępnych wypadków i powstałą w ruchu publicznym pe- 
wną oziębłość wytłumaczyć, sdoła. Ostygłości podobnój atoli 
nasz Tomasa OSTROWSKI, lubo cnoty miłośnik, lecz razem i do- 
bry polityk, i w ów czas winnym się mie stał : wiara jego, w złu- 
dzeniach wrogów naszych, żadna była, w Napoleonie, acz (wtedy 
zwłaszcza ) nie przesadzona, na chwilę przecież nie zachwiała się 
ku tćj stronie, gdzie jutrzenka fortuny wschodziła. Wśród burzi 
pokus, stał on zawsze nieporuszony; zawsze ostrożny, zawsze 
przesoroy, zawsze mężny w przeciwnościach , zawsze był takim 
jak przystało, na wiernego prawości narodowej stróża !... 1 cóż 
zastępywało w nim, tyle potrzebną dla podróżującego, wśród ty- 
ka skał i przepaści łę Oto, uczucie proste, prawe, serdeczne, 
<zysło polskie , świętej powinnnści mie komplunowania nigdy . 
2 odinecznym i niezawodnym wrogiem ; s wrogiem dla własnego 
tylko łeszącym się interesu! — pewniejszym mu zaś wydawał 
się ów pewny, acz niedoskonały przyjaciol , aniżeli ów wyrażny 
mieprzyjaciel. * 

Przysiępuję teraz do sposobu, w jakowy nastąpił związek izb 
*'jmujących , konfederujących się. 
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ZWOŁANIE SEJMU. ZAWIĄZANIE KONFEDERACJI W TYMŻĘ, 
W MIESIĄCU CZEBWCU 1812 R. 


'W skutku ciągłych narad między Ks. Warszawskiego rządem, 
a ambassadorem , o rzuconój przez samego Napoleona idei, za- 
wiązania Konfederacji w Sejmie, rozw je onój przedsię- 
wziętóm zostało ; w tóm celu, zwołano sejmiki « Posłem war. 
szawskim pod ów czas, był Piołr Zabieński, syn ministra 
sprawiedliwości , któremu insynuowano, złożenie godności po» 
selskićj, aby przeto, takowa zostając wakującą, Ks. Ademotsi 
Czartoryskiema, b. jenerałowi ziem podolskich, feldmarszałkowi 
wojsk austryackich , pozostawionćm zostało otwarte pole ubie- 
gania się o poselstwo warszawskie ; a następnie, aby w Sejmie, 
mógł bydź obranym MARSZAŁKIEM KONFEDERACJI JENERALNŚJ 
PoLsk1; Cesarz Francuzów bowiem znając wziętość tego imienia 
w Polszcze, a mianowicićj też w Ks. Litewskióm, wyraźnie lego 
sobie życzył, aby dom CzARTORYSKICH, chorągiew swego rodu, 
do chorągwi Konfederacji zawiązać się mającćj , przyłączył I 
Zbyteczna zaiste to była troskliwość; przestarzały środek, płonnę 
domniemywanie o jakiejś potrzebie i zbawienności wpływów ro- 
dzipnych i pańskich tam, gdzie na głoś miłości Ojczyzny i jój 
NIEPODLEGŁOŚCI, śmiało wyrzeczonćj, wszystkoby byłoz Czarto- 
ryskimi , jak bez Czartoryskich , w massie powstało. 

Widać wszakże, iż i wiedy miano o Polszeze i o Polakach, 
wyobrażenia takie tylko, jakowe cudzoziemcy powzięli byli z czye 
tania Rhalliera, Ferranda i innych dzieł podobnych, bes 
względu na upłyniony, na jakowym ci pisarze byli stanęli, cza6 , 
bez uwagi na tak już wyraźną dawnych stosunków, między lu- 
dem a szlachtą , szlachtą a magnatami , polityczną i towarzyską 
zmianę. . 

Dich ustawy 3 Maja, postęp w ogólności, publicznój oświa- 
ty; rozbiór sam kraju i przejście w inny rzeczy porządek ;—owa 
już Konstytucya dana Ks. Warszawskiemu, którój głównym arty» 
kułem było ogłoszenie równości w oblicza prawa, perjod sam, 
mówię, 22 letni, od 1790, do 1812 roku, wielkę przyniosł na 
umysłach i wyobrażeniach reformę. 

Zniknęły już były wtedy owe przesądy monopolizmu ; każdy 
swą godność , opierającą się na swobodach wszystkim zarównę 
udzielonych, wyżój oceniać , wyżćj czuć, z wyższym szacuokiem 
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w praktyczność życia towarzyskiego wprowadzać umiał; i nie 
mniemał się upośledzonym, przez niższość urodzenia, majątku i 
przez pochodzenie od mniej znanych antenatów, it. p. Magna- 
ctwo w Ks. Warsz. zwłaszcza, w epoce o którćj mowa , zupełnie 
prawie już było ustało : wpływ atoli, jeżeli nie systematu i 
uroku dawniejszój oligarchji panów, jak bardzićj przetrwanie 
wziętości osobistój domu Czartoryskich , acz wcale nie było ko- 
niecznym warunkiem odrodzenia Polski, podług przekonania 
jej mieszkańców, wierzących że dobro ojczyzny gdy do jednego 
nia przywiązanóm zostaje, jest nader wątłćm , tyle jednak 
zdawało się Napoleonowi przeważnóm, iż ten usilnie przywiązując 
w tem wartość, jakoby do jakowój wygranćj bataliil! polecił 
swemu ambassadorowi iżby tenże wyraźniejsze sprzyjanie rzeczo- 
nego domu ku poczynającćj się sprawie, koniecznie upewnić 
starał się. 

Nikt w Ks. Warszawskiem z drugićj strony nie miał powoda 
odpychania i nie odpychał podobnćj śdeć : co większa, z pier- 
wszego rzutu oka, zdawała się nawet ona wielu, z tych zwłaszcza 
osób , które do rządu uczestniczyły, a z Puławami w związku 
były, pomysłem nader popularnym i zbawiennym. 

Prezes Senatu OsTROwski , zażyłych z domem Czartoryskich 
nie miał stosunków; i starego Adama, prawie od sprawy Dugru- 
mowećj, którćj był sędzią , od lat wielu nie miał sposobności wi- 
dywania; gdyż tenże, rzadko bardzo bywał w stolicy, i ciągićj 
w swych dobrach Sieniawskich przemieszkiwał; młodego zaś 
Kż. Adama wcale prawie nie znał, tylko z reputacji, że lubo 
minister moskiewski, przecież w zajmowaniu się indywidualnym 
losem Połaków i w staranku o zachowanie im narodowości , 
wiełkie u młodzieży polskićj w ogólności, a zatem i w Ojczyznie 

+ usługi położył; nie miał więc i Ostrowski powodu, sprzeciwia- 
nia się ile to od niego zależało, owćj Ks. Adanem Czartoryskia 
o uczestnictwo do spraw Polski negocyacji : bliższe zaś z nim 
stosunki mający i spokrewniony Stanisław Potocki, prezes Rady 
stanu i ministrów, nie mnićj Stanisław Ordynat Zamojski Woje- 
woda, jako córkę Ks. Adama Zofię za żonę mający, równie 
kilka — wyższe orzędy w kraju piastujących obywateli, fniano- 
wiclćj za$ minister skarbu Matasewicz, minister policji Alexander 
Potocki , Radcy stana : Badeni, Alezander Linowski , od dawna 
najściślójszą przyjaźnią z Czartoryskimi i niektórzy z tychże 
szczególniejszemi powodami osobistćj dla nich wdzięczności po- 
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łączeni, wejściu na scenę tych, którym hołd uwielbienia i do- 
mowo rodzinnćj, że tak powiem, skłonności nieśli, ze skwapli- 
wością sprzyjali; obok tego mając i tę po ludzku pewność, i tę 
rachubę, iż dla tak dalece podeszłego już Ks. jenerałó, przyszłego 
Konfederacyi marszałka wieku, przy nim pozostana tytuły 
tylko, a przy nich, rzeczywistość korzyści, z dyrekcyi Konfederacji 
i zarządu krajem. 

Z drugićj też strony, Nestor panów polskich, Adam Ks. Czar. 
toryski, będący z tytułu Fekdmarszałkiem austryackim , kawale+ 
rem złotego runa, mający na uwadze alians zaczepny i odporny 
między Cesarzami; zważywszy czynną oraz kooperacyą dworu 
Wiedeńskiego, do poczynającój się wojny z Moskwa, nie odma+ 
wiał przybycia do Warszawy; chociażby może i bez tych poba- 
„ dek, jako dobry Polak, (i był nim niezawodnie), powołanym 
© będąc do usługi zbawienia narodu, nie był ma tój odmówił 
z siebie ofiary, tóm śmielój jednak przybył do nas. posłem 
powiatu, imię stolicy noszącego, obrany został. — Przez to; co 
prawda, duch dawnej Polski orzeźwiony został , lecz jakby sen 
jakowy, głębokiej na nikim i dłagiej nie zostawi? impressyi. — 
Już brano wiele rzeczy za komedia i odgrywano jakoby komedią. 

Czas jest także, bliżćj się poanać z owczasowóm położeniem i 
publicznemi przymioty, Księcia Adama Czartoryskiego syna : 
takowe nie mały, acz niestety, nie zawsze korzystny wpływ, na 
losy ojczyzny wywierały; do przytoczonćj już biografii tegoż 
Ks. Adama przez Niemcewicza, uwag kllka tylko dodamy. 

Wcześńie po trzecim zupełnym Polski rozbiorze , Katarzyna, 
chcąc sobie znakomilsze domy polskie zobowiązać i zdradziecką 
przynętą, osłodzić onym wydartój ojczyzny utratę , ektórym 
wynagrodzić wspólnictwo zbrodni , lub gorszącćj na jój 
powolności; jednych postanowiła, mniój więcćj mimowolnie, 
przykuć do siebie, jako zakładników posłuszeństwa reszty : dru- 
gich powołała do Petersburga, dla udzielania im wysokich sto- 
pni , snatorstw, rzeczywistych , acz mało rzeczywiście ważnych, 
konsyliarslw i + ótnoklassowych dostojeństw; innych jeszcze, sza- 
merowała proszona i nieprószona o to, różnobarwnemi wslęgi, 
od innych na swój dwor. przybierała, (zamawiając sobie przeto 
wierność ojców ), dostojne ich syny i córy. Z tego to właśnie po- | 
woda i w celu zręcznego odnarodowienia Polaków, niecne, za- 
bójczyni polskićj ojczyzny łono, przytulał ku sobie, już dobrze 

© do służenia właśnemu krajowi usposobioBego i najpiękniejszemi 
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przymioty ozdobionego, młodego Ks. Adama Czartoryskiego : 
który wcześnie przybliżony zosiaż do osobistych, z wnukiem jój 
Alezandrem, stosunków. 
Nowi ci, Castor i Pollaz , bes siebie dalej żyć nie umieli, i 
„la miłość, ten szacunek, ta sympatya, z wiekiem i w miarę udzie 
lanych sobie wzajem dowodów łaski , lub powolności w oddaniu 
uśług, wzrastały; nie tu miejsce i potrzeba przywodzenia , a- 
negdotycznych wypadków w czasie pobytu Adama Czartoryskie- 
go na carskim dworze; to tylko niech nam wyrazić wolno będzie, 
iż szkoda, wielka szkoda , że ten młody w Ów czas Polak, tak 
wielkiemi i patryotycznemi jak się rzekło usposobieniami ozdo- 
biony, do tak niebespiecznój imieniowi polskiemu, do tyle nie- 
nawistnój, dostał się szkoły, i to z narażeniem utracenia pierwo- 
tnych czysto polskich i publicznych swych skłonności : w tóm 
przecież niepospolitego uwielbienia i oddania mu należnćj spra- 
wiedliwości arcy godzien, iż najprzewrotniejśzaj chytrości i mo- 
skiewsczyzny przykłady, najbezecniejsze postępowania w pry- 
watnym i politycznym zawodzie wzory, nie zdołały pokazić 
prawości lego zacnego z natury serca i zatrzeć rodzinnych dla 
prawdziwój matki ojczyzny uczuciow. 

Wsród rossjiskiój potęgi atoli wychowanemu , nie zdawało się 
temu Książęciu rzeczą podobną... aży Polska wolna i niepodłe- 
gła, kiedykolwiek ; a przynajmniej bez przejścia przez takową , 
podłag niego konieczną Rossyjsko-Polską tranzycyą , objawić sią 
mogła 4... Nie chcąc przecież dopuścić się winy, jednostronne- 
go potępienia, którego bądź z naszych mężów stanu i to bez po- 
zostawienia mu sposobności obrony, tam zwłaszcza gdzie idzie 
0 wyjaśnienie okoliczności z zbawieniem ojczyzny w lak bliskim 
związku będącej, samemu CzARTORYSKIEMU najchętnićj lu po- 
gwalamy miejsca do tłumaczenia się... i zamieszczamy uczynione 
przez niego wyznanie wiary, w liście który był pisał pod dniem 
10 Czerwca 1812 roku, do ministra skarbu Ks. Warszawskiego, 
"Tadeusza Małaszewicza ; a w którym to dokumencie wierza się 
z powodów, dla jakowych uczestniczyć nie może, do wielkiego 
przeciw Rossji powstania narodowego (*). Wierzymy w czystość 





















() List wspomniony znajduje się w dziełku pod tytułem, Azuż 
oka na stan politycmy K. P. pod panowaniem roswyjikićm przez 
ciąg lat I$is etc. 

* Czytałem, (słowa są księcia) ; kochany i i ezcigodny przyjacielu; 
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inlencyi Księcia bowiem osobista jego poczciwość, ostrożność 
sąda nakazuje... Wszakże nie pierwszy to w ogólności, lecz 





+ list któryś do mych rodziców pisał, wraz z ustępem do mnie adre- - 
gm. Trudno opisać cośmy odczytojąc list takowy, uczuki. 
spelnionemi nasze życzenia, paszę nadzicje, nasze 
« marzenia, ńasze usiłowania ; które ksżdy w miarę możności z wła- 
« ściwego sobie niósł miejsca! Polska powstanie z swoich popio- 
« tów... ma nietawodną nadzieję odzyskania wszystkich swoich porow 
« dzieranych cząstek! Lecz w pośród radości, którą powszechnie e 
« wiadomości wzbudzają, ja jeden skazany jestem, na łączenie usa- 
istych żalów, z widokiem,i nadzieją mojćj Ojczyzny! Rodzice 
« moi, będą mogli niezwłocznie udać się do Warszawy, aby bydź 
« świadkami pamiętnego aku, który nowe istnienie Polski rospo- 
a zniewolony jestem pozostać, bydź głuchym na głos 
« przyjażni, na głos tylu wołających mię powodów i obowiązków. 
« Ponieważ przez przychylność dlla mnio, żądasz koniecznie bym 
« przyjechał, jest moją powinnością zdać ci sprawę z pobudek, 
« które mi nie pozwalają opuszczać teraźniejszego mego ustronia : 
« znasz lepićj niż ktokolwiek wypadki, które manie sprowadziły do 

+ « Roesyi i przez jaki zbieg okoliczności, 
































« mizłes); wypuszczenie kilku znakomiiszych naszych jeńców, od 
rew»lucyi trzymanych : zaprowadhenie edukacyi na- 


« podstawę; i w tym celu, korzystał z wojny powszechnej, na która 
«sic zanosiło. Pozyskać ksztalt oddzielnego , konstytucyjnie rzą- 
« dzonego przez monarchę Roseji, królestwa, było pod ówczas jedy- 
« nym błogim widokiem, do któregośmy wzdychać mogli. Lecz kiedy 
* wypadki zawodziły moje oczekiwanie, kiędy sprawy Europy coraz 
« sią więcój mącić zaczynały, przewidziałcm, że wnet podwójne in- 
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niemnićj zasmucający i gorszący był w nieszczęśliwćj Polszcze 
wypadek : gdzie ojciec , brat, krewny, z jednćj, syn zaś lub 








dwójne serca mego obowiązki, nie tylko nie będą mogły 
« zgodzić się, ale nawet staną się sobie zupełnie przeciwne. Prosi- 
« tem więc o uwolnienie z ministerjum i takowe otrzymałem nie bez 
+ trudności. Odtąd pobyt mój w Rossyi, którój moje położenie, 
« moje stosunki, i wyraźna wola cesarza opuszczać mi nie dozwa- 
«Iły, mił jedynie na celu; bronić dozwolonych prowincjom Pol- 
łaniać osoby od krzywd, na jakie były wy- 
« stawione, i niespuszc: teressów mojego kraju, jakikol- 
« wiek wzięłyby obrot sprawy polityczne. Troskliwość podobną, 
« na miejscu przez los mi przeznaczonóm, uważałem za święty dla 
siebie obowiązek ; bo przyszłość była ukrytą, a interesa Polski 
raz zdawały się niknąć, w obszernych planach, które zatru- 
« dniały bohatera 
« Nie tajno ci lakże, że od lat czterech usiłowałem oddałać się 
«z Rossyi, gdzie mnie jedynie osobiste dla cesarza wiązały względy; 
« po sześć miesięcy przepędzałem na łonie familji. Lubo nie pozy- 
« skałem zupełnego uwolnienia, otrzymałem pozwolenie przebywa- 
« nia za granicą i przedłużałetn je, ażeby nie mieć nawet potoru, 
« udziału we wszystkiem, coby się sprzeciwiało interesom i nadzie- 
«jom mojej Ojczyzny. Tóm cznsem Alexander cesarz, nie przestawał 
« dawać mi dowodów zaufania, dobroci i przyjaźni; częsta moja nie 
« ohecność, nie osłabiła w niczem tych jego uczuć; rzadka ze strony 
« władców powolaość, z jaką mi pozwalał przedłużać moje oddale- 
« nie, acz mógł nalegać na powrót i stawić mnie w najokropni 
« szem położeniu : zwiększyła moją ku niemu wdzięczność. Dzisiaj 
« nowy widok odkrywa ; miecz zniszczenia zawieszonym jest 
« nad cesarzem Rossyi. Polska powstaje z początkiem tćj pamiętnój 
« wslki : pytam się ciebie, czcigodny przyjacielu; byłożby zgodnie 
«+ honorem, któremu nikt bezkarnie nie ubliża, z prawości,  prty- 
« jetemi zasadami przyzwoitości, abym jeden + pierwszych stanąt 
+ przeciw monarsze, któremu jeszeże służe; który wyczerpał dla- 
«mnie wszystkie wsględy przyjaźni i delikatności? Wystawiłbym 
«się na kary hsńbiące, a co większa, okryłbym się plamą nie- 
« wdzięczności, któraby yety mój dotąd charakter, którćj- 
«by nawet nie zmazały patryotyczne mego pośtępku powody. 
« Mógłżeby zbiec żołnierz w mojem położeniu ? niepowinienżeby 
« żądać poprzednio swego uwolnienia, rozwikłać węzły, które za- 
« wsze honor szanować każe, nim je za rozwikłane uzna ? Czyliż 
« moja slużba nie wkłada na mnie tychże sapiych obowiązków, a 
« nadewszystko tejże samćj względności i czyliż moje stosunki os0- 
e, nie wzmacniają tych obowiązków ? Czy w tóm zdarzeniu 
«źle lub dobrze postąpię, powody mego kroku nie będą nigdy wąt- 
« pliwe, i każdy je u”na za honorowe. Dałem dowody mój bezin- 
« teresowności i niezachwianego przywiązania do mego kraju i na- 
« rodu. Mogęż odmawiać życzeń świętćj sprawie, z którą mój ojciec, 
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spokrewniony, na drogiój , na wcale przeciwnej a przynajmnićj 
w chwilach dla ojczyzny krytycznych , „na odojętnój stawali dro- 








oł się wiąże; od którćj wspólneich 
« szczęście i szczęście mojćj Ujczyzny zawisło ? Mdglżebym piedo- 
« znawać męk najboleśniejszych, iż mi niewolno natychmiast poświą- 
życie; mógłżebyra nie bydź przejęty wdzięcznością dla tego, 
« który Polsce byt błogi i świetny przywróci ? nigdy cień dwuzna- 
ie splamił mego charakteru! miałżebym dać 
Wszakże, chcąc jćj 
interesa i obowiązki, nie opuszczałbym Pe- 
*tersburga, lecz w nim pozostał. Gdyby przeznaczenia mojej Oj- 
« czyzny, Były jeszcze niepewne, gdyby dla jej zbawienia trzeba było 
* poświecić najwięcej szanowane względy, niepowinienbym się wa- 
« hać, a przynajmniej mógłbym i dla siebie i dla tych, co mnie są- 
« dzić będą znaleść wymówkę. Ale któż może wątpić o skutkach tój 
« walki; któż obdarzony zdrowym rozsądkiem, nie widzi że wszyst- 
« kie prańdopodobieństwa , jeniuszowi zwycięztwa zwycięztwo ro- 
« kują : przeciwnie Ależandrowi wszelkie grożą nieszczęścia. Byłoż- 
by- szlachetnie i byłożby do usprawiedliwienia, przydawać nie- 
« prawym pośpiechem, do tylu nieochybnych klęsk, gorycz jakąby 
« uczuł na widok niewdzięczności człowieka, którego szczegól 
« szemi obsypywał względy: czy moja osoba jest lub nie jest, w ni 
«czóm to zapewne wpływać nie będzie na przyszły los Polski, 
« w niczem nit prymnoży cieżaru szali, na której tak zręczna i po- 
« tężna ręka waży i oslatecznie roastrzyga przyszłość narodów. Nie 
«rnogąc więc ani mieć, ani usprawiedliwić preekonania, iż mogę 
« bydź potrzebnym i użytecznym Ojczyżnie, mamże nadaremnie 
« okrywać się sromolą i wstydem ? Byłożby to działać przez patry- 
« otyzm, od którego honor jest nieoddzielnym, nie zaś ulegać oba. 
« wom i zupełnie osobistym widokom. Wiem na co się narażam, 
« jeśli mój postępek nie osądzą wedle zasad sprawiedliwości i pra- 
« wdy; lecz jeżelim dla oaiknienia dwuznaczaćj roli i mimowoloego 
« nawet szkodzenia interesom mego kraju, schi ję na łono fa- 
* « milji, jeżeli właściwe mi miejsce było w prowincjach rossyjskich; 
« mamie bydź źle widzianym i karanym za to, żem dla chwalebnych 
« pobudek zbliżył się do sceny wypadków ? Z drugićj strony, gdy- 
«bym wićj chwili zapomniał, com winien cesarzowi Alexandrowi 
« nasi rodacy w Roseyi, uczuliby zaraz tego wszystkiego skutki, a 
« mój posiępek stalby się może hasłem najsurowszych jstrasz- 
« nićjszych dla tamtejszych prowincyi prześladowań 
« Zbyt dawno znamy się czcigodny przyjacielu , bym mógł wie- 
* rzyć, że źle o mnie sądzisz; lecz więcćj od ciebie żądam , chcę, że- 
«byś usprawiedliwit całą ważność moich powodów, przed tymi 
« z pomiędzy naszych rodaków, którzy niewłaściwe o mnie powzięli 
« mniemanie. Na usprawied terażnidjszego postępowania 
« mego, odwołuję się do moich czynów; do świadectwa Polaków, 
«którzy przez lat dziesięć bliżćj na mnie patrzyli. Spuszczę się na- 
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dze ; nie raż też wiełkim rodzinom, nader to, i z tym wygodnie 
było ; tek przezornie i ostrożnie na wszelki postawić się wypa- 
dek : aby jeżeli się jedea z jćj członków, stronie zwyciężającćj 
naraził, to drugi, to jest ten, co onćj w niczóm nie uchybił, 
sprzymierzonemu z zwyciężonym, zwykle ratunek i gatunek 
amnestji ułatwiał : widzieliśmy to i w ostalnióm powstani: 
Wszakże co do niniejszego przypadku, nie uznająt bynajmniej 
słuszności w postępowaniu , ani szkrupułów i zbytecznój deli- 
katności Ks, Adama Czartoryskiego, względem carskiego przyja- | 
ciela, znając z resztą zacny duszy tego rodaka i w życiu inianq- 
wicie prywatnóm w niczóm nieposzłakowany charakter ; wierzyć 
temu przeto skłonnymi się czujemy, że tłumaczenie się Matu- 
szewiczowi, uprzędzone było nader boleśną wewnętrzhą sumienia 
polskiego walką : jakkolwiek bądź w ogólności i przedewszyst- 
kióm, tój prawdy surowo zwolennikami jesteśmy, że nie powinno 
nigdy bydź wyboru wątpliwego, ani opcii, między przyjaźnią 
względem kogokolwiek lub czegokolwiek bądź , a ślepe bezw: 
runkowóm posłuszeństwem wźględem matki powszechnćj, Oj. ' 
czyzny I 1 z tój strony rzeczy biorąc, sentymentalność Ks. Adama 
przebijająca się w liście wspomnionym o tyle nam się jeszcze na- 
ganniejszą bydź wydaje, o ile dóstatecznie nie pokrywała i nie 
usprawiedliwiała mylnój polityki jego, — wyglad: ieji (1 to 
kiedy?) Polski, od nienawidząććj nas, od koniecznie nienawistnej 





















* wet z ufnością na wyrok samego cesarza Napoleona. Niech będzie 
« moiin sędzią : umie on jednym rzutem oka i najobszerniejsre po- 
« jęć kombinacje, od których losy narodów zawisły i rozwikłać nej- 
« delikatniejsze nici, które człowieka honora , w najtrudniejszych 
« wiążą położeniach : pochłebiam sobie, iż jakiekolwiek dano hu o 
y tanie wyobrażenie, odda mi s ość, żejnk we wszystkich 
« chwiłach mego życia, tak i dzisiaj, Ojczyzna była i będzie pier- 
« wszych moich życzeń celem. Obowiązek zaś, jedynym działań 
« moich prawidłem. 

« Przyjaźń tylko twoja, wybaczy mi, iż tak dłago o sobie mówi- 
«łem; cierpliwość, od początku do końca przeczytać pomoże: 
«Chcąc skończyć, nie rozmodzę się nawet nad wyrażeniem nie- 
*rmiennych uczuć, jakiemi dła ciebie jestem przejęty na zaw- 
«sxe. » 

Nate wszystkie tak smętne i z jednćj tylko strony usprawiedliwić 
się dające tłumaczenia, jekież rnawo, jaka reguła za odpowiedź słu- 
ty: oro; iż salus populi suprema es... ik nie jednemu się czło- 
wiekow oddać... leca ludowi całemu poświęcić i piękna i godziwa 
i należna. i że nad prawość własnćj ojczyzny, innćj nie ma. 
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nam Moskwy !.. Jako więc człowiek, i polityk, i patryota, grabo 
się pomylił ; to zapomnienie się , szkodliwe w ówczesnćj epoce 
przyniosło owoce ; przyczyniło się bowiem do wielo rozdwojeń, 
achojętnień i do naśladowania przez drogich , zbyt ostrożnego 
posiępowania jego; wiedy zwłaszcza, kiedy jedyna była pora, 
działania wszystkich łącznie pod jednym sztandarem i 2 naj- 
większą rzutnością , z hazardowaniem się na wszystko; niemnićj 
skorzystania z sytuacyi w k(órój sam już, tak zwany wskrzesi- 
ciel, Napoleon , zdawał się nam chcieć cugli popuścić. Wieki 

„ mogę upłynąć a tyle przyjaźna nie powtórzy się , tego rodzaju 
sposobność i tę zmarnowaliśmy!... 

Litwini zwłaszcza wzdraganiem się Czartoryskiego w przysla- 
pieniu do spraw konfederacji w Ks. Warszawskióm zawiązującej 
się , szczegółnićj ostrzeżeni , zapałęm wcale niecelowali ; albo ra- 
czój w zapale ustawać poczęli. Zdawało im się, mianowicićj 
wielu ze s/arszyzny, dowiedzioną rzeczą, że interes NAPOLEONA 
niepewny, kiedy się z takowym, Ks. ADam nie łączy!... a im 
więcój zaś na to polityka amhassady francuzkićj nastawała , tem 
się większa słabość nadaremnych jćj usiłowań , wykrywała. 

Tskowe to wahania się polityczne i trwożliwości, osób zwłaszcza 
własnego pozbawionych zdania,'co stały się pobudką , a przy- 
najmoićj , jedną ż pobudek , nie powierzania się duszą i cialem 
jakby przynależało, widokom dla których zawiązywała się Kon= 
federacya jenoralna Polski: w samym zarodzie rzecz była żee 
psuta i wszelki jój skutek z góry sparaliżowany został : tak jest; 
już sama Ks. Adama w tój sprawie neatrulność, a z drugiój strony 
niebezpieczne Cesarza Alexandra Litwinom ezynione karesy, 
mocno nam więdy zaszkodziły. 

Widocznie zatem i z powyższego wahania się wypłynęło, iż 
ALExANDER widząc słabość i rozdwojenie Polaków nad naj. 
lepszem systemalem ich polityki, z wyrzeczeniem jawnóm, urzę- 
dowćm, dyplomatycznóm, iż PoLskĘ przywróci, także wahał się: 
— chciał i nie chciał, mógł i nie mógł, śmiał i nie śmiał, na ten 
krok odw»żyć się. Tem czasem wszystko kończyło się na poje- 
dynczóm łatwowiernych litewskich panów durzeniu : — zawsze 
jednak z tą, w końcu. odwiecznych wrogów naszych Moskali 
korzyścią , że wielu zacnych obywateli , hez utraty patryolycznćj 
sumienności nawet, co obłąkanymi przez nich zostało i z pra- 
wdziwćj drogi (jedynćj, jakowćj się rozsądnie chwylać można 
było, wyłącznie powierzając się systematowi Napoleona), zeszło.. 
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Nikt lepićj nie umie igrać z politycznćm samieniem Polaków, jak 
Moskale... Czyliż i Szczęsny Potocki, i tylu innych magnatów, 
czyliż nie wszyscy prawie Targowiczanie, i t. p., nie byli wić 
oszukani, jak zdradzający Ojczyznę. Nam się wić 
POLITYCZNEGO NIEDOŁĘŁSTWA .... jak złych chęci oba' 
Mój Boże! od przeszłego wieku Polacy, marzylio jakićjś Polszcze, 
© narodowych swobodach , pod Moskalami! I co za płochość i 
miałkość politycznój rachuby, z którćj my zawsze trudnymi do 
uleczenia byliśmy : i co większa będziemy. Otoż nie porządne 
w 1812 r., ruinę wszystkim zapowiadające wojny poczęcie, 
wczesne przyjęcie zgubnego planu, wprowadzenia w głąb kraja 
rosyjskiego, Xerxesowych zastępów, niewyrzeczenie śmiałe 
przez Napoleona, jest Polska wolna , cała i niepodległa... jak 
wyrzec był powinien, jak wyrzec mógł, jak że wyrzecze miano 
pewność ; te to jegó i nasze retycencye, owe to polityczne, tą razą 
przynajmnićj w dobrćj kompanii tchórzostwa, co jego i naszym 
nieprzyjaciołom dały niepłonną otuchę, że się bez dalszego 
kompromitlowania względem Polaków , obejdzie : wcześnie też 
oni ocenili , dziwnie zręczni i przenikłiwi, całą przyszłą bezsku- 
teczność i niemoc zawiązującćj się w Warszawie Konfederacji : 
bali się niesmiernie : ale kiedy? oto, nim się urodziła, nim zaga- 
"dała, nim się swem nicestwem zdradziła; prawie pewną zaś 
jest rzeczą „iż gdyby ona była pomyślniejszy wzięła kierunek , 
GDYBY OGÓLNE NARODU POWSTANIE, i do broni powołanie , in- 
nemi znamiony, większą rzeczywistością, i szczerością publiczną 
odznamienowanóm było, gdyby tyle przynajmnićj rewołacyjnie 
postąpiono, jak w 1794 postąpił Kościuszko, na ten mówię przy- 
padek, który nie nastąpił , miał już bydź napisany, nawet pod- 
pisany przez Alezandra manifest : mocą którego, on to pierwszy, 
©0 z swómi ośmię guberniami, pablicznie miał uczynić Akt przy- 
stąpienia do 'konfaderacji warszawskiej; ogłosić się zarazem 
Królem Polskim, przektadając narodowi odzyskującema istnienie, 
iż Bardzo nataralną jest rzeczą , aby raczej ośm miljonów mie- 
szkańców, ka sobie przyciągnęto 47 miliony, dla utworzenia 
Jednejie Wielkiej catośei, obdarzonej w szczególną i w swo- 
Body bogatą KonsTyTucją 1... Stalibyśmy się byli mocnemi... 
Wszakże z powyższych przyczyn i po wzięciu Smoleńska po 
niebacznem naprzód Francuzów ku Moskwie posunięciu się , na 
wniosek Kołazowa , wszelkie względem Polski w pewnćj tylko 
ewentualności przygołowane oświadczenia, nagle zawieszone 
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„ zostąły : zamiar ukradsenła koncepta konfederacyjnego Napoleo- 

nowi, stracił swój walor; sametmu więc orężowi i zaślepieniu 

coraz więcój wzmagającemu się że strony naszego W. opitkuna 
z nad Sekwany, losy imperji powierzono. 

'Wróćroy się do Warszawy,.aby jódnak /aclam tak niedotężnie 
zawiązanój i niedołężnie prowadzonćj Kon/ederacyi opisać. Zdać 
się to może, gdyby kiedyś_na podobną drogę, znów wstąpić nam 
przyszło. Ma ona w peronych, lecz tylko w pewnych okolicznó- 
ściach 1 położeniach swą dobra stronę. Napoleona jeniasz prze- 
czawał onę, kiedy sam nas na tę hożą i połską myśl wprowa- 
dził... którój kondycyom, ucz poddać się nie umiał... wielką je- 
dnak w tóm skazówkę zostawił. 


OGŁOSZENIE KONPEDERACYT JENERALNŚJ POLSKI 
* 'W WARSZAWIE. 


Nadszedł nareszcie , po wiela z rząden Ks. Warszawskiego , 
arcybiskupa ambassadora zniesieniach się , jako też po skomani- 
kowaniubię z Prezesem Senała Ostrowskim i ż Marszatlkiem Vsby 
poselskiej, Adamem Czartoryskim, ów dawno potądany dzień , 
w którym głośno, owe tzdrodziejskie i uroku pełne słowa... JRsT 
Potska !!1 wyrzeczonemi bydź miały. - 

Uroczystość tak wielka , przypadła w d. 28 Czerwca : posie- 

„ dzenie poprzedzające fzb sejmowych wd. 26, prześnactone było 
otwarci sejmu i wyborowi marszałka : ma się rozumieć wszystko 
stało się podług progranenalu; bez śladu natebmienia i jakowój 
bądź rewołacyjnej improwizacyć. 

Co w każdym rasłe przyzwoiła, poczęto ód nabożeństwa 

<w kościele farnym S$. Jana. Udegrano, odśpiewano Veni CaEA- 
Ton.... ale cóż z tego kiedy modły do Przedwiecznego, wiedy 
tylko plon wydają,- kiedy są zanoszone z pokorę, miłością , bo- 
jatnię i szezerą ufnością... W.ńaszych zaś panach radnych, reli- 
giioćj, duchowości ( mamli szczerze to wyznać ) nie wiele w owćj 
epoce było. Patryotyzin i fiłosoficzna oświata, górowały ; lecz jek 
widzimy, wszystkiemu nie podoływały... Z kościoła wrócono do 
Izby senatorskićj, jak zwykle z dostalecznym porzewnieniem się, 
z małą skruchą : i na posiedzeniu owóm wyznaczono Komiszyę, 
do uczynienia sprawozdania Bepresentacji narodu, o staniekraja 
i © ebecnóm polożeniu rzeczy pubłicznój : Refereaterna tój depu- 
tacyi właściwie był Maruszwicz, minister skarbu; był to czło- 
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wiek nader wymowny, poela i piórem gładko władnący : nie 
wiem przecież , albo raczćj bardzo o tóm wątpię, iżby mu w ró- - 
wnym stopniu przyznać można w pomysłach politycznych nie- 
podległą śmiałość ; odznaczająco, celniejszym tylko umysłom 
prawdziwych mężów stana, właściwą. Matusewicz z resztą , za 
wybornego zawsze był uważany patryotę ; i za przyjaciela reform 
w.duchu ustawy 3 Maja, postępnych; w dawnćj oligarchicznój 
Rzeczpospolicie polskićj figurował on jako poseł : lecz z natury 
zbyt rozważny, bowiem aż do lękliwości i wahania się przymiot 
ten posuwający, wpływowi domu Czartoryskich, dla mianych 
z .nim wielorodzajówych związków, uległy, w wypadkach 1812 
roku , rewołacyjnego prawie ruchu wymagających, miino zną- 
mienitych z innych miar talentów, nie zawsze umiał potrzebie 
chwilowćj zadość uczynić i zwilszym wypadkom czoła stawić ; 
jak też, z drugićj strony czuł to dobrze, że sprawa wytoczona 
pod kierankiem mocarza podówczas łedwo sie całym władną- 
cego światem, nie tak bydź mogła prowadzoną, jakby naród do- 
. bijający się niepodległości mógł zapragnąć : lecz iż w lón sposób 
tylko , w jakowy i o ile dozwolonćmby mu to bydź mogło. Z tych 
wagiędów, też i deputacya, nie inaczój sejmowi sprawozdanie 
ułożyła , yłko, jak onej takowe od ambassądora francuzkiego 
podyktowanćm zostało : głównym jednak redaktorem aktu tego, 
mimo przechwąłek Pradła w dziełku jego, był Małusewicz. Je- 
mu też, odczytanie tego aktu, na posiedzęniu sejmu, zamienia- _ 
jącego się w Kon/ederacyg , poruczonóm zostało. — Z czego się. 
©n nader dzwięcznym z natury swym głosem, i z talentem wy- 
wiązał. — Załączamy tu w wyciągu z textu francuzkiego który 
mamy pod ręką, sprawozdanie, jako będące podstaseę całój 
następnćj czynności, skonfederowanego sejmu. X. 





(*) Wstęp stosowny do przedmiotu -od reprizentacyi narodowćj,” 
poleconego wyznaczonćj deputacyi.. dalój zaś mówi sprawozdawca 
Matusewicz... « Od dawna istoiał naród sławny, pamojący nad ob- 
szernę i żyzną krainą , świetną podwójnym blaskiem wojny i sztuk, 
niezmordowaną swą prawicą zasłaniający od wieków granice Euro-. 
py od barbarzyńców... jeżeli chwilowe niezgody na łonie jego po- 
wstawały, chmury te nii jak własny nasz horyzont... 
Mościpanowie tą ziemią, była Poi „. lecz w jaki sposób ona 
zginęła ?.. Jacy 40 ciemiężcy na nią włożyli kajdany; świat słusznie 
pogniewany, odpowie wam na lo... Europa przestraszona, zagro- 
żona, wskuże to państwo, które zatracając Polskę, gotuje się na 
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Skoro zaś mówca wyrzekł był w ciągu swego raporta, ie ra. 
chwycające słowa... Będria Polska / comówię jest jaż Polska /.. 





poznębienie reszty... Rossja lo, co jest autorką wszystkich nie- 
szczęść naszych « (tu mowca wyłuszcza | dalój), wszelkie jój gwalty, 
zbrodnie, i dodaje: « kiedy zdawało sią ła Pałława, sprawę roz. 
trzyga między Karolem i Vpiowrem, tylko; w tedy podobnie jek 
Szwecja cała Europa zaranem pokonaną została... od 1717 r Ros- 
aja swym wpływem poczęła od spowodowanie, aby wojsko polskie 
rozpuszczonem zostało — a machodząc kraj nasz, zawsze do siły 
swćj dodawała chydrość : w 1164 ofiarowała swą Sparaadę po pod 
inni os aby Polska padał m aierządzie i i anarohyi sl 
j mówi o pastę ch Polski — o wpływie 
pnych podzi pły niecsych 









jw Repninów, Siewersów etc. etc... © okropności wy 
reaięcia Pragi — « Polacy, (czas bowiem wielki aby to imie które 








pijcie o km.» Patrzcie na toe ©o was otacza ! w tój wielki zmianie 
która świat porywa, gdzieżbyście widzieć mogli dawne Oj 

niebespieczeństwa ?... jeden duch zdaje się dziś ożywiać całą 

pe... poła wasze podziwiają pobratanie się tylu chorągwi I... tu po 
czyna mówić o potędze wielkiego człowieka Napoleone!!... Zamiast 
owych słabych pomocy które Francja wam niegdyi w waszych po- 
wiekach slala, teraz cała Francja poruszyła się i groźnie przeciw 











ciotką Pouski. Polikg wzajemnie zawsze jej odpot 
za miłość... wszak.pierwszem użyciem w calćj pelności zaaczeni», 
prawa jój służącego wybierania królów , było powołanie na tron 
polki książącia z krwi /ranewkięj, do Francyi też się jeden z kró- 

iw naszych (Jam Kazimierz) udał o pociechę, w troskach pano- 
wania! WeFrancyi Stanisław Leszczyński, spełni] dobroczynne za- 
miary, które miał dla własnój Ojczyzny... Tuk się rzecz ma z naro- 
dami jak z ludźmi. « Sympatje wspólnego interesu tworzę pomiędzy 
nimi nierozerwany wętef »... lecz to co było asiomatem niegdyś 
dla ludzi pojedyńczo uważanych « stało się aziomatem politycznym 
Francyi : ił: takę jest potrzeba Polski dla Franyi, jaka Francyi 
dla Polski: tak jest ; trzeba Polski, dla cat, Europy... ta mowca 
wchodzi w dowódy i pobudki do tój prawdy i między innemi przy- 
tacza iż od lat 50 Roczya po razy dmadzieścia nachodniła południo- 
wą Eurofię... Państwo Ottomańskie wywróconem zosiało o zgru- 
choinny półziężye. Fryderyk nie obronił swój stolicy. Włochy wy- 
wołująć na swą obronę nowego Marjusza, z wstrętem widzieli pię- 
kne swe krainy przez moskali depiane... usłyszano , dzikie Scyt 
krzyki, na grobie mantuańskiego łabędzia... tysiące tych niewolni- 
ków orężem francuskim o śmierć przyprawionych, użyźnia wolnę 
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"a radzój nigdy nię bydź nie przestała 1... ele.; etc. ; zagrzmiały 
radośie wszystkich przytomnych odgłosy. Trybuna Księżnój 











rOLEON); 
a pobudek nieoświecei 
lady cywilizowane ad 'ładów w ciemnocie pagrążonych, muszą 
bydź najeżone żelazem i spiżem... wie, iż lud którego jest powola- 
alem stać , na.przednićj straży Europy, mieć powinien dostateczną 
siłę, do zapewnienia pokoju z tój strony 
Z 't1cn To PRzYCHYN BĘDZIE POLAKA; CO MÓWIĘ J0Ż JEST POLSKA; 
ALBO NAGŁEJ, MODY NIĄ BYDŹ NIE PRZESTAŁ. 
Worzemde jćj prawa naruszone bydź mogły — przewrotnością, 
zdradą, spiskami i gwałty, pod któremi upadła? 7ak jest jesteśmy 
. Pouską, opierając sie na prawach przyrodzonych towarzyskich i 
ojczystych, od przodków nam przekazanych ; na tych świętych pra- 
wach które hbiat cały wyznaje, które są rekojmią swobód całego ro- 
dzaju ludzkiego; nietylko zaś my którzy już używamy owocu odro- 
dzenia nasiego, do lego się prawa odwołujemy, lect uważamy la- 
kotoć wipolnym, względem tych wszystkich braci nagych, klórzy 
mieszkają na obszernych kraju naszego przestrzeniach i którzy ocze- 
kują tylko , na chwilę oswobodzenta. 























« Wszakże dla dania temu wzruszeniu podstawy niezwalczonćj, 

« sby tóm lepićj zapewnić skutki które ma ona spowodować, zapytaj- 
* my przodków naszych historyi, dochodźmy co im częstokroć pod- 
+ drwanem było, od głęboko uczawanój miłości ojczyżny : usuńmy 
« tyłko aiebezpieczeństwa, które częstokroć pozbawinły zawiązywa- 
« me Kowrzneascze, tych właśnie owoców, jakowych sję po nich 
« spodziewano. Niech doświadczenie straconem dla nas nie okaże 
« się. Nadujmy tój nowej kon/ederacyi jak najwyższy charakter :go- 
«dy i jednośbi: znmieńmy takową w punkt ceńtralny, w około 
« którego, mogliby bez nieporządka i trudności, gromadzićsię wszy- 
- « scy, któtzy już może nie czekają, jak-tylko na wsk im tego 
«wielkiego zebrania punkłu! a w ledy jakaż siła ludzka potrafi 
« wstrzymać jednomyślny ruch wielkiego narodu, ten entuziazm lu- 
« du, który na .powrót skwapliwie pochwytuje za swój byt sta. 
« rożymy, i który, aby go tem lepićj utwierdził, o dawnych zapo- 
« mina cierpieniach i żadnój ofiary szczędzić nie będzie. © dniu 
« stokroć szczęśliwy, dniu wesołości i tryumfu etc. dalój jeszcze o 
sławie' Polski , za Piastów Jagiellonów Zygmuntów. Sobieskich... 
następnie jest apostrof, nader pochlebna, do CzaaToarskieco Ada- 
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CsARTORYSKIŚJ (mialki Adama), odznaczała się nie do opisawią 
entuziazimem : powstały w nićj będące damy i na gźos, dały się 
słyszeć , Będziemy, jesłeśwy Polkami/.., Niech żyje kochana 
Polska I i t« p. Ambassador z swój loży, stosowną mimiką całe” 
mu ruchowi temu polakiwał. Wielka to zaisie była scenal... 
nigdy jćj nie zapomnę. Galerye przepełnione były świadkami tój 
wspaniałćj narodowćj obrady ; płeć nadobna , rgłodzi, starzy, 
rodacy i cudzoziemcy, wszystko co tylko serce na pszwćj zacho- 
wało stronie, a w tćj chwili wyłączenia nie było, wszyscy mówię 
tysiącznemi sposoby okazywali instynktowy a nie wymuszony, 
tak wielkim wypadkiem epłunz, który rażno, jakby jaka elce 
kryczna iskra , zakomunikował się licznie na placu Zygmubio- 
wskim zebranemu ludowi i następnie wszystkim stolicy mie- 
szkańcom. Wnet tysiące kokard i przewiązek na ręku, stroików 
na głowach nadobnych Warszawianek, ukazało się ;— a wszystko 
w kolorach narodowych , szafrzei amarancie : w kołorach Bar- 
skićj Konfederacji ; — a co późnićj pierścionków i innych sym- 
bolicznych anaków ! Wesołość powszechna wstąpiła we wszystko 
co żyło, co tylko polskiem oddychało powietrzen 1... Znajomi 
z mieznajomemi, winszowali sobie ; ściskali się jako dzieci je- 
dnójże ukochanój matki, długo przez losy przecżwne rozproszone, 
Nie, żadne tego pióre opisać nie zdoła, jak dałece wzniosłe, 















ma marszałka sejme.. « a między innemi wszystkich oczy są do ci 
bie zwrócone. Te łzy, które przytomność twoja wyciska; przema- 
wiają do serc młodych rodaków co i oni , w naśladowi iebi 
dla Ojczyzny uczynić powinni... Na ślerze patriotów polskich, kie. 
dyś zniknął z pośród nas, uniosleś z sobą domowe nasze Bogi ele 

Aby zaś spełnić gorące postanowienia, aby onych skutek ną wie- 
ki upewnić, deputacja wasza ma zaszczyt przedstawić wam „Akt 
konfederacyi następującćj osnowy : (patrz takowy poniżój) . 

Piękny zaiste był lo raport, piękue przemówienie : lecz kiedyż 
nam na wytworności słów brakowało? czyli zwykle późniejsze czy- 
ny, z nimi w harmonji zostawały? rzadko kiedy, niestety! Otoż, gdy. 
bym ja był na miejscu wrogo! nigdybym się nie obawiał 
laków krasomowskich zdolności ; ich peroracji słownych i piśmien- 
nych zaklęć, czekałbym aż się wygołiję: niechciałbym tylko spot- * 
kania się z ich szablą; słraszniejszą nierównie kiedy się rotrucha, 
niż wszelkie ich poetyzowanania, po ojczystćj imaginacyi polu! 

'W wspomnionym raporcie i samym Akcie konfederacyi, widać 
oczewiste zamenażowanie Austryi i nie ma wspomnienia o Galicyi : 

rodziłaż nam tę dypłomatyczną delikatność! wszakic i lo; na 

dalszy wzajemny obrachunck , zapisać się godzi. . 
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uroczne, szczęścia pełne uczucia, wzbudzone zostały; trzeba 
było znajdować się wsród lego okazałego i rzewnego gwaru, aby 
sobie módz całą jego- potęgę i publiczne wyobrazić zajęcie : 
trwało onó dni kilka, późnićj z każdym dniem stygło na widok 
tego co się działo ! i co się przeczuwało. ' 

'W skutku usłyszanego rapportu, po głosach Prezesa Senata 
Ostrowskiego i marszałka Sejmu Czartoryskiego, reprezentacya 
narodu przystąpiła do skonfederowania się : kt takowy co do. 
słownie poniżój zamieszczamy i przeto najdokładniejszą czytelni- 
kowi podajemy spośobność, poznania się z środkami i celami 
z natchnienia Napoleona samego, Polski Wskrzesiciela, jak ga 
w ówczas powszechnie zwano, pochodzącemi (*). 





AKT KOKFEDRACYI GENERALNEJ. 

(*) Zgromadzeni na Sejm do Warszawy i w pełnym zbiorze grono 
Sejmowe składający, w porze dzisiejszćj, kiedy wszystka, co nas 
otacza nadzwyczojnym zdumiewa widokiem , a krzepiąc wrodzoną 
sercom naszym miłość Qjczyzny, ostrzega że Naród coły dzielnych 
od Nas oczekuje przedsięwzięć, że świat ma na Nas zwrócone oczy, 
że polomność sądząc podług spraw Naszych wyda' o Nas bezstionny 
wyrok błogosławieństw lub potępienia; chcąc gruntownie rozważyć 
i zgłębić , całą wielkość tak ważoćj chwili , powićrzyliśny wyzna- 
czonój umyślnie Depulacji aby nam przedsiawiła stan rzęczy,tudzież 
środki ziszczenia jednomyślnych życzeń i korzystania z wy ój 
od Nieba pory najskutecznićj zapewnić mogą: 

dziewaniu Naszemu; Deputucja w zdanćj sprawie w dni 
siejszym, wystawiła wiernie i czucia Nasze najgorętsze i najświęt- 
sze prawa Narodu Polskiego , wykazując razen; ku czemu i jaką 
drogę dążyć Nam należy. —Ogłuszając przeto uroczyście, iż rapport 
wspomniony w całćj swojćj osnowie , jest zbiorem i składem , je- 
dnomyślnych zdań i chęci Naszych i odwołując się do obszernićj- 
szych wyłuszczeń w tymie raporcie zawartych, kiedy Nam jest naj. 
dostatecznićj dowiedziono , że zapewnienie ścisłćj Narodu jedności, 
przez spojenie ogniwa i węzła Narodowego jest środkiem co do po- 
trzeby nieuchronnym, co do skuteczności niewątpliwym, postano- 
wiliśmy połączyć się nieodwłocznie w związek Generalnćj Konfe- 
„deracyi. — Aby zaś tóm jawnićj i wyraźnićj wskazać, czystość i 
świętość pobudek , celów i przedsięwzięć Naszych , oświadczamy 
majuroczyścićj, przed Bogiem, światem i całym Polskim Narodem, 
iż piosąc to jedyne hasło, to jedyne w sercach pragnienie, aby roz- 
darte najniesprawiedliwszym gwałtem części Ojczyzny nazad w je- 
do ciało spoić i wrócić ją dawnemu jej bytowi i szczęściu, a wtym 
zamiarze łącząc się w związek Generalnój Konfederacji pod stwier- 
dzeniem i powagą Najjaśniejszego Fryderyka Augusta Króla Sas- 
kiego, Xiążęcia Warszawskiego , Szczęśliwie Nam panującego, 
styrem i laską pełnego lat, cnót i zasług, po całćj ziemi Polskićj 
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Po dopełnieniu zamiaru dla którego Sejm zwołano, po ustano- 








trwać powinna. 

W takim sposobie, krokami 
dążąc zamiaru , pomni na przeszłyci 
dziemy powinnością Naszą najwyradnićj zapewnić, iż tworz 
w dniu dzisiejszym Generalna Konfederacya, zbaczać nie będzie do 
tych nadużyciów które Ojczyźnie śmiertelne zadawały ciosy. Nie o- 
tworzy się w jój łonie kużnia sancitów i komminsyi prywatnych, na 
zysk jednych, na prześladowanie drugich, na krzywdę wszystkich; 
i kiedy wskrzeszenie bytu Ojczyzny pierwszą jest potrzebą i pienw- 
szym celem, kiedy na to Konfederacya całą baczność i wszygłkie 
chze obracać starania oby przygarniać braci wracających na łono 

ny i odzyskane jednoczyć krainy, odrywać się ona nie będzie 
do tych prawodawczych lub rządowych zatrudnicć , które w sta”. 
zowieniu zimnćj ispokojnćj uwagi,w wykonywaniu sfornego wjma- 
gają porządku; wymierzanie zatóm sprawiedliwości, urządzanie i 
prowadzenie Adoainistracyi, zostanie przy władzach do kiórych to 
X prawa należy. Konfederacya z całą pełnością powagi i władzy 
słałących powszechnemu Narodowemu związkowi, przedsięweźmie 
wielkie dzieło dźwignienia Ojczyzny i najszlachetniejszą powinność 
utrzymywania i rozszerzania, w nieskażonój czystości, w najięższój 
mocy, narodowego zapału. 
Aby za4 tejże Konfederacji do którój składu grono Sejmowe, 
4 władze pibliczne i rała powszechność Narodu należy, nadać spo 
bność czynnego i dzielnego postępowania, moc onćj służącą, Radzie 
Generalnej przy Marszatku Konfederacji w Warszawie zasiadać 
mającej, powierzamy. | © 
Przedsięwzięcie cnotliwermi pobudkami nalchnione, na sprawie- 
dliwości najjawniejszój oparte, goduóm jest zaiste aby ozdobione 
było imieniem i powagą Najjaśniejszego K 
żącia Warszawskiego , któren jeżli na dzisiejszym jeździe Tronu 
swojego obecnie zasięśdź nie mógł, nie przeto jest tmnićj Sercoza 
ó liwość i wielkie cnoty nie 





















































związek Nasz wyraźn: 
* niem swojóm zaszczycić raczył. R 
Sprawa. uciśnionćj, niewinności przeciw okropneniu i jawnemą 
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wieniu RADY KONFEDERACYI i uczynionym do ićj osób wybo- 





gwaltowi, sprawą Niebios właściwie nazwać się może; a gdy nadto, 
<zyn tylko okazalćj sprawiedliwości naprawić może te zgubne a na 
całą Europę rozlane skutki, które okropna sporzędziła nieprowość ; 
gdy ta ważna zmiana stałaby się dokonaniem i ustaleniem tylu 
znian wielkich , które Światu nową postać a płemieniowi ludzkie- 
mu trwałe gotują szczęście ; gdy byt Polski całkowicie wskrzeszo- 
nój z powodu stosunków jćj nieprzemiennych na wrodzonej skłoa- 
ności charakteru Narodowego i na fizycznóm kraju pałożeniu opar- 
tych, zaręcza nejpierwszemu w świecie Mocarstwu sprzymierzeńca, 
o którego wierności nigdy powątpiewać i od którego niebezpie- 
czeństwa nigdy przewidywać nie może; czemuż nie mielibyśmy 
dozwolić sercom Naszym nadziei, iż tem który to tylko godnóćm 
siebie sądzi, cQ jest prawe i wielkie, którego twórczego ramienia 
byt nasz nawy i wzrost onego jest dziełem, którego jedno pomyśle- 
nie, jedgo słowo, uzupełnienie tegoż bytu zapewnić zduła, przed-. 
sięwzięciu Naszemu niezwyciężonego wsparcia nie odmówi; po- 
niesiedy do Tronu Jego kold poświęcenia się i ufaości , modły i 
nadzieje Nasze , prosić będziemy aby wyrzec raczył to twórcze 
słowo, które uzupełni byt Nasz początkowy i w pierwszym dopiero. 
rysie, Jego skreślony ręką. 

Lecz. abyśmy się opieki Jego tóm'gadniejszemi okazali, poprzy- 
sięgamy uroczyście , ii tego zapału któren dziś dusze nasze unosi i 
apaja, żadne zdarzenie nie ostudzi; tego męstwa i poświęcenia się, 

j Jachetniejszy zawód puszczamy, żadna siła nie 
zamiennie w ogłoszonćm dziś przedsięwzięciu 
i związku, póki nie-połączemy z nami rozszarpanych części wspól- 
mój naszój rodziny, tych braci ukochanych, do których tęskniły 
zawsze serca nasze,,choć nia przedzielały ręką gwałtu położone za- 
























ry. i 
Polacy 1 Wy których nie widziemy jeszcze, a pośrzód nas widzieć 
pregolemy, zgadując po własnych uczuciach, te któte władają ser- 
cami, Wąszemi, wzywamy Wos w imieniu wapólnćj Matki, do łącze- 
nią sił wspólnych na jćj ratwnek ; nie zwracamy oczu Naszych ku 
przeszłości, chyba po to,aby się jej okropnością głębićj przeniknąć, 
. aby uwielbiać te wyższych cnót światła, które się z łona czarnój 
przebijały ciemnoty, nie zaś aby niespokojnóm śledząc badaniem 
«o pod panowaniem gwałtu było nieuchronnóm , a co uniknionóm 
tysć mogło; narażać niewinność na błędne arbitralności sądy; pod 
tya ostatnira wzlądam nie ma już przeszłości—odradzająca się Oj- 
Czyama wazystkich Synów garnie do swego Serca, wszystkim nowe 
zasług i sławy otwiera pole. — Podajmy więc Sobie wierne i 
bratęrskie ręce , a Nieba sprawiedliwe, cnotliwym usiłowaniom nie 
ubliżą nagrady i przyśpieszą szczęśliwą chwilę, gdzie bratnia Pogoń 
obok z białym orłem, znowu rycerskie tarcze i narodowe znaki 
ozdobi , gdzie na żysnych Wołynia niwach , na rozległych Podola 
i Ukrainy równinach, głos radośny powtarzać będzie : Żyje Ojczy- 
dua! Żyje Polska! 
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rze, następnie Sejm takowy odroczony został , Rada zaś Konfe- 





Z tych przeto powodów sianowiemy co następuje : 


Asrrkuż 1. Sejm wiąże się w Konfederacją Generalną P. 

Aar. 2. Konfederacja Generalna Polski sprawując w całój roz- 
ciągłości władzę służącą powszechnemu Narodowemu związkowi, 
oświadcza : iż Królestwo Polskie jest przywrócone i Naród Polski 
na nowo w jedno ciało połączony. 




















Aar, 7. Wszysoy Wojskowi będą umieszczeni pod Chorągwiami 
Polskiemi, a Urzędnicy mogę bydź umieszczeni na odpowiadającym 
stopniu w Administracyi Polskićj. 

Mar. 8. Woeysikie władze Dackowne, Cywilne i Wojskowe, 
ogłoszą kaida w swym obrębie , wiadomość o utworzeniu się, o 
duchu i celu Konfederaeyi. Tym koścem , Biskupi wydadzą listy 
Pasterskie , Prefekci , Pedprefekci , Prezydenci Municypalni , Bur- 
miatrze i Wójci prześlą swym podwłednym wszystkie akty tyczące. 
się Konfederacji , a mogące wyświęcić ducha Narodowego w tój 
części kraju która ich staraniu jest poruczoną. Wszyscy naczelnicy 
i dówódzey Korpusów wojskowych, również sobie postąpią wzglę- 

lom swych podkomendnych. 
„ Mar. $.. Wszyscy członkowie Sejmu skonfederowanego , którzy 

ś do składu Rady Generalnćj wzwyż wspomnianćj, są u- 
i do udania się do swych domów, dopóki na żowo zwe- 
je zosianą i Koofederacya oczckuje po ich Obywatelskićj. 
„gorliwości , którćj tak znakomite dali świeżo dowody, iż w tym. 
przeciągu pracować będą, katdy w swój stronie, nad rozszerzeniem, 
patriotycznych chęci swych współobywat: 

Aar. 10. Konfederacja przelewa, na czas swćj limity, całą swą, 
władzę Radzie Generalnój w swym składzie wybranćj, w Warsza 

ie zasiadać mającćj i złożonój z następujących członków : 
Wgo Stanisława Ordynata Zamojskiego Senatora Wojewodę. 
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deracyi poruczone sobie rozpoczęła urzędowanie : ku czemu 
zamek królewski na iniejsce posiedzeń był jój przeznaczony (*). 





Wielebnego Jana Gołarseuskiego Sena lora Biskupa Wigierskiego. 
UUr.. Alexandra Zinowskiego Radzcę Stanu. * 
Marcina Badeniego Radzcę Stonu. 
Antoniego Ostrowskiego Posła z Powiatu Brzezińskiego. 
Frederyka Hrabię Skórzewskiego Posła z Powiatu Bydgoskiego, 
Joachima Owidzklego Posła z Powista Lubelskiego. 
Franciszka. FFężyka Posła z Powiatu Bialskiego. 
Franciszka Hrabię Zubieńskiego Deputowanego z Powiatów 
Szkalmierskiego i Hebdowskiego. 
Xdza Karola Skdrkowskiego Deputowanego z miasta Krakowa, 
Kajetana Kożmiana Sekretarza Konfederacji generalnój, Referety 
darza w Radzie stanu. 








Aar. II. Komplet konieczny do posiedzeń Rady generalnój 
oznaczony jest w liczbie Osób pięciu. 

Aar. 12. Sekretarz generalny mieć będzie głoś stanowczy. 

Aar. 13. Wszystkie władze Administracyjne, sądowe i wojsko- 
we pozostaną przy swóm urzędowaniu. - 

Anr. 14. Będzie wysłana Deputacya do Najjeśniejszego Króla 
Jegomości Saskiego Xiążęcia Warszawskiego , z prośbą aby raczył 
przystąpić do Kanfederacyi generaloćj Polski. 

Aur. 15. Będzie wysłana także Deputacya' do Najjaśniejszego . 
Cesarza Francuzów Króla Włoskiego, dla złożenia Mu aktu Konfe- 
deraoyi i z prośbą aby raczył osłonić swą potężną opieką , kolóbkę 
odradzającćj się Polski. 

Mar. 16. Konfederacya obowiązuje się uroczyście w obliczu 
Nieba ziemi i w imieniu wszystkich Polaków, iż doprowadzi do 

przez wszelkie sposoby jakie będą w jój mocy, uzupełnie- 
nie wielkiego dzieła , które dziś rozpoczyna. 

Mar. 17. Konfederacya oświadcza ; iż w niniejszych okoliczno- 
ściach, gdy wszelkie jój prace i wszelkie jój życzenia dążą jedynie 
do przywrócenia Ojczyzny i do pojednoczenia wszystkich jój części; 
nie będzie mogła uważać za.dobrego Obywa- 
„ któryby chciał wyszukiwać w przeszlości powodów do 
zarzutów lub wprowadzenia jakiegożkolwiek rozdziału, 
jednóm słowem, tego, któryby się dopuścił jakiegokolwiek kroku, 
mogęcego rzucać nasiona niezgody pomiędzy jednoczącą się ro- 

lzinę. 

Aar. 18. Ministrowie mają zobie „polecone, każdy w swym * 
obrębie, podanie do wiadomości, bądź przez pisma publiczne będź 
inną drogą wszelkie akty wydane przez Konfederacyą lub do niój 
przesyłane. 


(2) 
smadzeni 


























dniem I Lipca wydała uniwersał zwołujący sejmiki i zgra- 
gminne którego treść tu tylko przytaczamy. 


Anr. |. Sejmiki i zgromadzenia gminne zwołane zostaną w przo- 
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Rozumiełby kto, może miarę z niektórych poprzednich bioręe 
konfederacyi , i z niejakiój do dzieła powołanych osób imporłan- 
cyi , iż la nadzwyczajna magistratura, uczuwsjąc wielkość i po- 
wagę swój władzy, naczelnie, jakby przynależsło, jakby powinna 
była , wszystkiemi ojczyzny sprawami kierować będzie i że wła- 
śnie od niój jako od głównego zrzódła i woli i ruchu narodowego 
w powstanie wprowadzonego, ogólne wypływać będziedziałanie ? 
Wszakże bardzoby się mylił; w samym bowiem jaż początko, 
Rada konfederacyi' rażona została niemocą i podrzędną dla rzę- 
du Ks. Warszawskiego uległością; czego przyczyny, łatwemi są 
do oznzczenia; a mianowiciój w następujących leżę one 
faktach. u 
1. Gdy dość, powszechnie rozumiano , a rząd nie beziniere- 
sownie wmawiać to usiłował , wtedy, iż Napoleon, nie chciał 
szczerze , mieć szczerćj narodu polskiego Kon/ederacyi, i dozwolić 
jej niepodległego działania ; lecz tylko, iż mu ona, jako maska, 
obcym straszydło przedstawiająca , była potrzebną, lak z jednój 
strony, dla zaimponowania Moskwie którój siłami nie pogardzał ; 
jako też dla zapalenia do najwyższego stopnia Polaków : — nie- 











ciągu od 13 Lipca do 1 Sierhia. Anr. 2. Też sejmiki i zgromadze- 
nia nie mają inoego celu, jak zapablikowanie „Aktu konfederacyi 
w laki sposób jak tenże został przyjęty przez skonfzderowane stany 
w ciągu sessyi 28 Czerwca I812 r. otworzyć księgi do przyjmowa- 













prez 


prezydujący sejmików i 
ęgi i złożą takowe w pod 
ienia dalsze następować mogły 
'od tych osób, które się na sejmikach i zgromadzeniach gminnych 
znajdować nie mogły. Aur. 8. Minister S$. W. ogłosi ten uniwersał i 
czuwać będzie nad jego wykonaniem stosownie do aktu konfedera- 


cyi art. 8. 
(podpisano : Zamojski). 
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mniej aby ci, w własnej odzywajęc się sprawia, w (pewnych 
niępomyślności ewenlaalnościach, cały skompromitłowania się 
ciężar na siobie przyjmowali ; a 0 tyle, z niego zarazein, takowy 
zdejmowali : słowemi, mało kto wierzył, aby pomysł sawiązku 
KONFEDERACYI, Czćm innćm bydź mógł w planach Cesarza, jak 
przemijającćj polityki jego epizadem i włoskiój polityki kons 
*eptem. 

2. Wątłe leś lo były, do sawiązania wolnćj i niepodległój 
Konfederacyi żywioły; gdzie wsaystko despotyzmowi jednego , 
ulegać musiało i król saski, jako taki i Ks. Warszawski i jego 
sada ministrów w Warszawie, nie mogli za co innego bydź uwa. 
żanymi jak za prefektów Napoleona, powolanych do ślepego 
tylko skinień jego i rozkazów wykonywania : własnćj, samo- 
islnój lam bydź pie mogło myśli , gdzie się wszysiko ograniczało 
na zgadywaniu woli, częstokroć fantazyi jednego, a len jeden, 
ogromem prac zajęty, tysiąc razem pomysłów w sebie uczuwają- 
€y, częstokroć czasu nawet nie miał, aby lakpwe na wyrażne 
zamieniać insirukcye : każdy wolał tedy, dodajemy zawsze, z lu- 
dzi stanu miernych, złkrywając się od odpowiedzialności i aby 
w czćm nie uchybić, raczćj mnićj przedsiębrać , jak zbyt śmiałe- 
mi przedsięwzięciami narażać się ; dla tego to, nie raz obawa, i 
zbyt domyślne odgadywanie, samą najlepszą, chęć dogodzenia 
władcy, paraliżowały. „ i przeło protektora nawet interesowi, 
usterk prźynosiły. 

3. Już sam wybór osób do Rady konfęderacyi „a przynaj- 
„mnićj większości tójże, nie zapowiadał owój instytucyi, rewolu- 

* cyjnego ruchu i postępowania, 

Nim się leż Konfederacya horyzoniowi polskiemu objawiła, jaż 
dla braku własnych i stosownych żywiołów, gasnać poczęła : 
w ręce oraz mnićj usposobione do smiałego i niepodległego dzia- 
Tania, taż władza narodu powierzona bydź nie mogła, Aby tój 
dowieść prawdy, przebiegnijmy listę członków do składu Rady 
konfederacyi wybranych : częstokroć bowiem ludzie tłumaczę na- 
"stępstwa! przypuszczamy i tu len przypadek, przypominając 
aboli, że większość stanowiła. Winy za drugich brać niechcemy. 

A. Adam Ks. Gcartoryski, leldmarszałek austryjacki, były 
ziem polskich jenerał , ośmdziesiąt letni, poważny, — uczony i 
za dawnych Rzeczypospolitój polskićj czasów , znamienitćj wzię- 
tości używający starzec;'acz chęci dla ojczyzny zawsze ńajlepszych, 
nie mógł przecież, w chwili o którój mowa, za co innego jak za 
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moralny sztandar, pod którym się obywątełstwo zbierać miało, 
bydź uważanym : od łat dziecinnych, karesami fortuny, dwora« 
czyzną i czołobitnością rodaków otoczony, do spraw tradnicj- 
szych, praog i mozoła «wymagających, niewprawiony, nałogowo, 
do igrania bardzićj z rzeerami największój wagi , jak do onych 
koniecznego pokonywania, lub do walczenia z długiemi przeci. 
wnościami 'usposobiony, powierzchownie też tylko, odegraniem 
swój roli Marszałka konfederacyi, zajmował się : a tam, gdzie 
trzeba było natężyć umysł, zgromić opór młodszych i niepe- 
'wnych ludzi, pomyśleć oraz serio, cożkolwiek bądź przedsię- 
wziąść , wszystko, acz mie bez wiełkićj dowcipności ( która prze- 
€ieś powszechniejszym u nas przymiotem była, jak męzka i zdrową 
rada ), w żartobliwość zamieniał : i najzawiłsze kwestye, pańskie. 
mi facecyami zbywał ; irgdzież mąż taki , w momentach iak wa. 
" nych, tak narodowych i tak stanowczych , dla przysżłych 'oj- 
czyzny łosów, lubo Marszatsk Konfederacji , a zatem ogólnego 
Polske zinsarrekcyonowania się przewodnik, częściej w nietnośnym 
mandarze feldmarszatka niemieckiego, aniżeli w Rołorach oj. 
czystych akazający się ;' gdzież mówię takie w tóm krzywe, i tak, 
niepopularne wyobrażenia o rzeczy przynoszący, gdzież ów do 
reszty zdzieciniały, nieszczęśliwego z grobu powstać zamierzają. 
cego ludu pferwszy reprezentant, mógł był, z godnością i sku- 
tecznością , wielkiemu swemu odpowiedzieć powołaniu?! Ah! 
wierzcie mi czytelnicy, żyje bowiem jeszcze ówczesnemi na- 
tchnieniami i wrażeniami , siermięga Kościuszki, ta, inne 
byłaby podnieciła rapsły : lecz barwą polsko-wiedeńskiego ma- 
gnata, wcate tu nie na swóm była miejscu 1— rażąco wszelki 
zdzierała urok , i lód na gorące zarzewia ojczyste, sypała. Otóż 
tedy i złąd, już dla tójże samćj , którćj się dopuścił naczelnik, 
jakby polityczno-teatralnej maskarady, na samym wstępie, i 
KoNFEDERACYA i jój rada, i sam poczciwy i £ innych względów 
kochany CzARTORYSKI, i cała la nadciagana robota , i wszyscy 
co się jój dotknęti , i wszystko co z nią w zwiąsku było, traciło 
z chyżą progressyją w rozumieniu opinji publicznćj, traciło na 
swój wziętości, na powadze i na znaczeniu, które to przymioty 
w części tylko ił odkupionemi i naprawionemi bydź mogły, po- 
pułarnością pamiątkową , i jeżeli już nie polityczna , to przynaj. 
mnićj towarzyską , a przywiązaną zasłużenie do osoby z tych 
wzgłędów powszechnie i oddawna szanowanego, starego Adama; 
którego całe życie obywałelsko-pabliczne, gościnność , hojność , 
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wyśmienite serce, przywiązanie do krajni inne staropolskie za- 
lety, najpiękniejsze przedstawiało strony; stłumić jednak one 
nie adołały wad, tak nieszczęśliwie u wielkich panów naszych, 
głęboko wkorzenionych : a te jedynie, ( załem nie żadna ku do. 
bra ojczyzny zła wola) , co naszego Marszałka niezdatnym czy- 
niły, do owćj stanowczćj, do którćj powołany został, powinności: 
powtarzamy; nie czując i w sobie i w otaczających go okoliczno- 
ściach i ludziach, możności uczynienia , inaczćj, lepićj , a obok 
tego dowcipu i dobrego gustu, pełen, za żart miał on to wszystko 
co się działo, i w żart też wszystko poszło. 

Mimo tego jednak, w tym obywatela prawość i grunt dobrój i 
szlachetnćj duszy, niekiedy w zdaniu jego zwycięsko przebijały 
się i młodszym za węór podanemi bydź mogły; jak o tem poni- 
żćj jeszcze : idźmy teraz dalój. 

B. ZAMOJSKI Stapisław. Ordynat , Pan Wielki, Wojewoda, 
potomek słynnych polaków : tylu bohaterów .i prawodawców; 
dość wspomnieć Jana W. i Andrzeja : drugim był z rzędu w ra- 
dzie konfederacji. W prawdziwóm znaczeniu magnat polski; przy- 
wiązanemi też do tego tytała uprzejmemi formami; wadamii nie- 
doskonałościami publicznenni, szczegolnićj się odznażzał : późnićj. 
$ze zaś w których się zńajdował położenia w 1825 i 1830 roku, 
podają dokładniejszą sposobność odgadnienia politycznego i 
dokończenia już mniój korzystnie przedstawić się dającego obra- 
zu jego, z epoki tój o którćj rzecz prowadzimy: otoż ; nim się roz- 
począł w r. 1825, ów pamiętny sąd sejmowy, Zamojski mimo 
że piastujący godność prezesa senala, w drodze nielegalnój, in- 
kwirający łącznie z Nowosilcowem obwinionych'o zbrodnię sta- 
na; wciągu-ostainićj rewolucji, więcćj jeszcze jak w innych nie- 
szczęśliwój matki ojczyzny wydzwiganiach się, obojętnością 
grzeszący, pytam się, czy był także uzdolniony do oddania sto- 
sownych do ważności owój z r. 1812 chwili, usług ? podług 
mnie bynajmnićj i przeciwnie nawet — czylo, że już był ulegał 
w tedy poddmuchom polityki podsko-rossyjskiej, jako też, że wcze- 
śnie, jak wielu. innych (co nie wymawia zupełnie), zbyt wcześnie 
przewidywał prawdo-podobną ewen/załaość, iż przy tamtćj stronie 
będzie wygrana |.. czyli też z drugićj uwagi, że drżąc przed po- 
tęgą i'skinieniami Napoleona, obawiał się, ahy mu się w czem- 
kolwiek przez okazanie samoistnój rzutności narodu , dla dobra 
własnćj sprawy nie narazić, ale dość na tem i tak było rzeczy- 
wiście, iż on, jako Vice.Prezes Rady Konfederacji, od samój 10- 
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rzy ówczesnych działań, wszelkie rucby jćj zebojętniał i ograni- 
czał ile mógł, do ściągania jakby pro forma tylko Akcessów, czyli. 
przystąpień, do samójże kon/ederacyć ; a z. resztą wszelki pomysł 
niepodległy, śmiałością i bezpośrednią akcyą nacechowanym bydź 
powinoy, wyraźnie paraliżował, i we wszystkiem, ową radę, któ- 
rój przeznaczeniem bydź miało, naczelnie sprawami narodu za- 
rządzać, pod kierunek , uległość idecyzye rzędu Ks. Warszaw= 
skiego poddawał; tak jest, jemu to szczególnićj przypisać należy, 
popadnięcie Konfederacji w system późsrodkowości i bezctysności, 
w którą wprowadził sprzyjającą sobie , lub przynajmnićj po woli 
jego chodzącą, większość członków rady Ronfederacyi, jak to 
poniżćj zobaczemy. Wszakże i ze strony wspomnionego Ordy- 
nata, Wojewody, miłoby było usłyszeć kiedyś sowa USPRAWIE- 
DLIWIANIA SIĘ; jeżli je ma do dania, lub dba oto! temczasem 
w wierności naszćj historji, /akta tylko wiadome światu całemu, 
przytaczamy... a w płonnych zajątrzeniach, ani smaku, ani in- 
teresu nie mamy: gdyby nie to, że Ojczyzna w grobie wol 
byśmy i my, mieć same pochwały do dania i do przytaczania. 

c. Jan Gołaszewski, senator, biskup Wigierski. Dusza to 
była prawdziwóe chrżeścjańska, moralnie i politycznie czysta... - 
Polak przytem najwyśmienitezy; zdania zawsze najzdrowszego 
majszlachetniejszego, lecz tam, gdzie wyraźnie dostrzedz nie 
mógł i dostrzedz nie amiał, wyraźnego złego , lub nieśmiałych 
intencyi w kolegach , zręcznie umiejących wątpliwe nawet czy- 
ny, bojazliwćj lub ewentualnćj polityki, upozorowywać zimnego 
rzeczy publicznych rozbierania potrzebą i stosownego a zawsze 
najostrożniejszego w tak krytycznych chwilach działania powine 
nością, tam mówię , z drogi najzacniejszćj , prawością instynktu 
swego pierwotnego wytkniętćj, przez wrodzoną serca uprzejmość 
i łagodność , zbyt łatwo zepchnąć się dający, nie zupełnie i on 
odpowiadał roli i wyobrażeniu skonfederowanego senatora. 

D. Alerander Linowski , radca stanu, późnićj senator kaszle- 
lan, jeszcze z czasów sejmu 4 letniego poseł , jeden z głównych 
twórców Konst. 3 Maja ( jej redaktor). W rewolucyi 1794 pora- 
dnik i adjatanć naczelnika, rzewny domowyi polityczny Toma- 
sza Ostrowskiego przyjaciel, i codzienny gość; znany w Ojczy: 
znie, jako jeden z najświatlejszych i najgo! szych obywateli , 
patryotów i nadewszystko moskwy nieprzyjacioł; tą razą, nie- 
siety, czy dla braku wiary w dalszym Napoleona szczęścia, czy 
też co arcy podobna, ratchnieniami domu Czartoryskich, jako 
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dawny ich przyjaciei, powodowany; czyli też jeszcze z uwagi, iż 
w podobnie zwiłych i krytycznych okolicznościach — gdzie się 
dwie szanse polepszenia losu Ojczyzny przedstawiają, niepewny 
któremi to drogami, i dokąd 7 lepićj, bezpiecznićj i pożytecznićj 
iść należało... jako też może przekonany, że wtedy, najrostro- 
pnićj jest uważać, obserwować, za reżno nie wyrywać się, nie 
wyjawiać, nic nie przedsiębrać, eby potem do gościńca ubitsze- 
80, do strony wyższe rękojmie przedstawiającej, tem spokojnićj 
przyczepić się , ów więc zacny maż, zapewne nie z żadnych nie- 
zacnych pobudek, do ówczasowego otrętwiałego jastemiliea przy- 
Igng! : i chociaż temperamentu z natóry żywego , szczerze o po- 
myślność Ojczyzny gorliwy, dła nićj wszystko poświęcić gotowy, 
dał się przecież tą razą przykładom obojętnego na tę sprawę 
spoglądania uwieść i w tem przez cenić go wysoce przyzwycza- 
jonych znajomych, juź nfe był poznawany; o lat kilka zaś póznićj, 
przez uchybienie Alexandra danym zaręczeniom odczarowany i 
takim losem Ojczyzny dręczony, swój chwiłowój, żałował słabo- 
ści; na Żoża smiertelnem, żale ztąd, przed piszącym szlachetnie 
wynurzał... nigdy mi ta patryotyczna spowiedź z pamięci nie 
wyjdzie i za przestrogę służyć nie przestanie. © 

x. Marcin Badeni, radca stanu. Był to mąż (albówiem i len 
już nie żyje), pełen rozsądku , celujący instynktowym polskim 
dowcipem ; wielki jak to mówią nalaralista ; co do nauk, tój, 
którćj się nabywa, żadnćj prawie nie posiadał; ale natomiast, 
najoczeńszemu, najwykwintnićj wychowanema, w biegłości, * 
„w przenikliwości, w wyśmienitym politycznym i towarzyskim 
takcie, w niczem nie ustępował i dał tego dowody; albowiem 
poczciwie i on do znakomitego doszedł majątku, jak późnićj do 
wysokich stopni : z reszla, co nie tak pospolita, przy łatwo- 
ściach które miał zepsucia się przez zetknięcia z dworami wiel- 
kich magnatów polskich, od których w młodości zależał, przyro- 
dzonćj ma przecież godności, wśród zarazy wieku zepsutego, nie 
stracił : był zawsze dobrym acz w pospolitem tylko u nas zna- 
czeniu, patryotą ; lecz był ściśle połączony wdzięcznością i przy- 
Jażnia, z domem Czartoryskich i podzielający z nimi nie jedne pu- 
bliczne zdanie : sam z siebie, przecież mniemam , przez własne 
już usposobienie, do wysokićj ostróżności był skłonnym: na nie. 
pewności puszczać się nie lubił ; śmiałości pablicznćj zbytkiem 
nie grzeszył; jeżli wybernym byt poradnikiem, to w czasie poko- 
ju tylko i w gabinecie, lecz do ruchów rewolucyjnych, mało aspo- 
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"sobienia pesiadał, słowem był to człowiek z liczby tych, co kraj 
do wyżój kwilnącego stanu doprowadzićby umieli, ałe co naj. 
mnićj sposobni:, do wydzwignienia go z upadku, pod względem 
niepodległości... Có zaś mabuje, z jaką tranością umiał Badeni 
oceniać wypadki i ówczasowe rzeczy położenie , to następujące 
prorocze zapowiedzenie : wiedy właśnie, kiedy Napoleou wkra. 
czając w nasze granice, Xenzesowe swe na Moskwę prowadził 
zastępy i kiedy zdawało się iż Świat dla niego za mały. Oloż 
« Niezawodna, mawiał P. Marcin, iż cesarz moskali pobije, 
« lecz oni gooszukają /.. czyliż nie oszukali? . , 

D. Antoni Ostrowski, Poseł Brzeziński. © sobie mówić 
nie może , drugim to zostawuje; znajdzie się przecież taki co 
słusznie, lab niestasznie , i jego polilyczne uchybienia wytknie. 
Tyle sobie tylko w.tym względzie s góry na swą obronę powie- 
dzieć odważa, się, i co wszystkim wiadomo, iż jak dawoićj w sej- 
mach tak i w konfaderacyi, doszczerćj i jawnój należał oppozycyi 
i ruch narodowy ciągle doradzał : w owych ezasach ta wcale nie- 
rewolucjinych, najwięcój przez wszystkich był xa rewolożyjną 
głowę miany, i może bardzićj instynktem, natchnieniem, jak saro- 
wem wyrezonowaniem (co zmniejsza zasłagę), odgadł smutne 
Ojczyzny koleje. : 

x. Fredsryk Hr. Skórzewski poset Bydgowski, polak dobry, 
obywalel majętny i powszechnie poważany, do nader umiarko- 
wanój należał oppozycyi, wystrzegał się wszelkiój przesady — 
i poczciwie reprezentował patryotyczne Nasze jaste miien. 

r. Joachim Owidzki poset Lubelski , podobny w całym swym 
układzie poprzedzającemu ; sąsiad Puław, zupełnie przecież ńie 
był im uległy.” 

G. Franciszek Wężyk poseł Bialski, ciągle niepospolilą odzna- 

czał się gorliwością, śmiałą oppozycyą, niepodległością umysłu 
i jako znakomity pisarz, poeta, energicznością stylu. 
* H. Frańciszek Hr. Łubieński deputowany z Powiatu Szka/- 
mierskiego i Hebdowskiego, pobożny, w wojnie mężny, w spra- 
wach politycznych pełen dobrych chęci, lecz mało wprawy ma- 
jący: w ogólności przy sercu najlepszóm, miernych był zdolności. 
Wszakże jako syn ministra sprawiedliwości i pod jego bezpośred- 
nim wpływein zostający, bez pewnego i on nie był znaczenia, 
tenże zaś minister (ojciec) acz patryota niepekalany, całkiem był 
w systemacie ulegania Fryderykowi księciu warszawskiem któ- 
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ry znów tyle kochał Napoleona ile drżał przed trybanałem woli 
jego , i jakież strach nad strachy, miał wydać owoce? 

1. Ksiądz Karol Skórkowski, deputowany krakowski, pó- 
żnićj i podziśdzień biskup krakowski ; mąż i katolik prawy, re- 
prezentant energiczny: powagę duchownego stanu swego, w tem 
przezacnie pojmujący, iż takowy, nie do uległości światu, ma- 
monie, w celu uzyskiwania skarbów, lub dostojeństw posłu- 
giwać ma, lecz jedynie kapłanów Boga prawdy, do zupełnćj ab- 
negacyi, do uczuwania i wyznawania wielkich prawd moralnych 
ilo z najwyższego stanowiska doprowadzać powinien ; oraz 
s tychże samych świętych pobudek , w niepodległości zdania , 
w wierności niezachwianćj ku Ojczyznie-ich serca i umysły utrzy- 
mywać; takim był prawy chrześcjanin patryola, w tój chwili za 
wierność kościołowi prześladowany pasterz, Skórkowski. Widzia- 
łem go zawsze, na śmisłćj oppozycyjnćj linji tak w sejmach jak i 
w radzie konfederacyi ; jego zacna dusza też, w tak szlachelnym 
zawodzie aż do ostatnich dotrwała czasów: dziś stoi w oppozycyi 
z schyzmą i jest jój męczennikiem. 


x. Dwunastym z porządku był w radzie konfederacyjnój Ka- 


Jjełau Kożmian referendarz rady stanu ; mąż pełen talentów : po 
swojemu mocno i on kochał Ojczyznę : mówca, pisarz i poeta wy* 
śmienity, lecz domu Czartoryskich i Zamojskich zwolennik, w ich 
duchu półśrodkowo, nader ostrożnie, prawie obojętnie działać był 
przyzwyczajony. On lubo z głosem tylko doradczym, sekretarzem 
rady konfederacyjnćj wybrany, nie mały przecież miał wpływ na 
jej narady i w końcu los: otoż i tu mimo skłonności prywatnych, 
żal polityczny, szczerości publicznćj, staje się pobudką i onę 
zupełnie usprawiedliwia. Amicus Płażo... i t. d. 

Z powyższych dwanastu osób radę konfederacyi składających, 
będących dziwną mieszaniną (w jednych i tychże samych indywi- 
daach) i dobrych i zarazem reakcyjnych przymiotów publicznych , 
wnet się „„jak to w każdćm politycznem ciele bywa , utworzyły 
rożnogatunkowe opinie i podziały — to jest większość , srodek i 
mniejszość. Te kategorye, jeżeli się nie mylę, jak następuje ozna. 
czonemi bydź mogą. 

1. Adam Ks. CzaRTORYski Marszalek Konf. 

2. Ordynat Zamorski Zastępca Mar. Konf. 
Większość . . . (3. Alexauder LiNowski Radca Stanu. 

4. Marcin BADENI Radca Stanu. 

5. Kajetan Kożmian Radca Stanu. 
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1. Jan GoŁaszewski Biskup. s 
Środek . sa 2. Frederyk Hr. Skonzkwski Poseł B. 
.* 3. Joachim Owipzki Poseł Lubelski. 
4. Franciszek TuBiEŃski Dep. 

tejszość + nórij  1- Antoni Osraowski Poseł B. 
Moda wee) | 2. Franciszek Wężyk Poseł B. 
1a oppesyepa. 3. Kąrol Skonkowski Dep. K. 

Dotąd, jakeśiny wyżćj w odcieniach rozmaitych, usposobienia 
i wzajemne między sobą stosunki członków rady konfederacyj- 
aćj skreślili , już jasno dowiedzonem zostało , że większość była 
mdła, późsrodkowa, zbytostróżna, zbytoględajęca się nacweninał. 
mości; w żadnem zaś przewidzenia skompromitować się nie 
chcąca — dowiedzionem , że większość ta, jeszcze przez skład 
osób z dawien dawna £ domem Czartoryskich zaprzyjaźniona, 
temu domowi już przez sam nałóg hołdująca, złożona z osób te- 
maż domowi za otrzymanie różnego rodzaja dowodów życzliwości 
ipomocy, wdzięczność winnych, naturalnie w to tylko najebę- 
tnićj wierzyła, w co tenże wierzył, co poradzał, i temi też tyłko 
kolejami, mnićj więcój prostemi i ubitemi co tamien , cho- 
dzić była nawykła , i ten rok też lak stanowczy 1812, przebie- 
gała nie w iooym, jak Puław duci 

Środek był ciągle wabajscym się między dwiema ostateczno- 
ściami — z przyrodzonćj zaś skłonności i do pewnego stopnia 
wytrwałości i energji ich, trzymał z oppozycyę; ostalnićj jednak 
migdy nie wytrzymał próby i widząc jój usiłowania udaremnia- 
nemi, ile gdy większość rady konfederacyi z większością rady mi- 
nistrów Ks. Warsz. zespoloną w jedno zdanie była, zwykle w koń- 
cu po żwawo i sprzecznie prowadzonćj dyskussyi i dla /ego , aby 
niepsaćjaksię niektórzy wyrażali tyle koszłowaćj niezbędnej w tak 
Mrytycznych chwilach juDNości, w końcu 3 większościę się Tę- 
ezyt i szalę decyzji przeciąga?; bilans ten jasnym. — , 

Silna zatem lecz z trzech tylko wożów przeciw 9 złożona oppo- 
zycya, przewagi wziąść nie mogła. Czegoż przecio od początku 
do końca ta oppozycya domagała się; czy rewolucji socyalnej? 
©ty terroryzmu? czy wypowiedzenia uległości Napoleonowi ? 
bynajmnićj; jakowe były jój dążności, zobaceómy pobiżćj , w za- 
stosowaniu przedsięwzięcia do następstw. 

Wogólności zaś, chciała oppozycya, aby przyjęto zupełnie od- 
mienny system , jak ten którego się w nadaniu kierunku konfe- 
deracyi chwycono : chciała najprzód , aby taż konfederacya jaki- 
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kolwiek mógł bydź cel w dopuszczeniu, czyli raczćj w natchnie- 
niu tego arcy narodowego sposobu działania, z strony W. 
naszego Prolektora , chwyciła się onego, choćby na w pół 
z zapełną wiarą , bowiem głębokiego przekonania 0 szczerości 
w tem cesarza, nikt w sobie dobrodusznie wzbudzić nie zdołał; 
lecz dla tego radziła chwycić się niendano, podanego środka tego 
i wmawiając tak w massy, jako i w samego opiekuna, że się 
działa z zupełnem zaufaniem, pragnęła, aby powołano cały na- 
ród od Odry do Dzwiny, od Baltyka do Karpat; a nie ograni- 
<zano się, jak to rzęd Ks. Warszawskiego ze szkodą sprawy in- 
synuował , na jałowem tylko zbierania jak największćj liczby 
akcessów i na rzucaniu w całym tym przedmiocie głosnych, 
dzwięk tylko i obieg szeroki mających /razesów. 

A wiedy system narodowy stałby się skutecznym, wroga za- 
straszającym i pokonywającym; system zaś rządu był tylko je- 
dnym że środków, chwilowo, bardziój pozornie, jak rzeczywiście, 
ówczasowój cesarza francuzów dyplomacyi dogadzającym. 

Wszakże nie mogła oppozycya przemódz politycznego tchó- 
rzóstwa i otrętwiałości, tak większości członków samćj rady kon- 
federacyi, jako i członków rządu Ks. Warsa. 

Przytem warto i w lem miejscu powtórzyć tę prawdę, którój 
nikt, kto bezstronnie o charakterze polaków sądzi , zaprzeczyć 
nie zdoła : iż, nieszczesną to zawsze w nas było skłonnością ta- 
stępować rzecz, pięknemi upozorowanemi słowy i rozamieć 
wet przeto zdurzeniem własnego sumienia i honoru, iż się wszy: 
stko w ten sposób dla okochanćj uczyniło Ojczyzny, co tyłko 
w naszój było mocy.. mnićj na lo pomni, iż nie tylesprawa dba 
twięta, jak się kto gładzićj, kto wymównićj, w jój obronie wygada 
wypisze, z patryctyzmem , z najentuzyastyczniejszemi uczaciamć 
wyśpiewa , jak dba oto raczój, aby kaśły poświęcenia się bex- 
warunkowego, bez żadnćj resirykcyi usgne ad fnem, dowody 
składał, aby każdy, pierwszy, w sensie Czy to moralnym czy fi-- 
sytaaym, to jest czy w pokoju, czy w wojnie, na plae przeciwno- 
Śet wstąpiwszy ostatni z niego zszedł. 

Trzeba i to przyznać, iż rząd Ks. Warszawskiego, €0 hie małę 
stało się przeszkodą radzie konfederacyi w rozwinięciu jój'słożą- 
cych attrybucyi, iż ten rząd mówię, działający i przedsiębiorący 
wszystko w imieniu króla i z mocy szczególnego jego do obecnćj 
chwili władzy zwykłej rozprzestrzenia , nie zdawał się w niezem 
chcieć ustępować konfederacyi z swój powagi i prawa do począt- 
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kowania , wszelkiego w Ks. Warszawskiem zarządu ; przecież re- 
prezentacya narodu , którój wypływem była rada konfederecyi, 
zasługiwać była powinna na przyznanie jój najpierwszego w kra- 
ju, nie w samym tytule, lerz w satnejże rzeczywistości, żnacze- 
nia! — Wszakże, jak wszelkie reprezeniacye pod wpływem i 
opieką Napoleona zawięsywane , w czczą się zamieniały literę, a 
wszystkióm tylko władze były wykonawcze, tak leż i sejm 
skonfederowany i jego rada, jużby dla lej samój przyczyny wznieść 
się niemogły, do' wysokości swego „przeznaczenia ; cóż dopiere 
obok tak niepomyślnych zkąd inąd towarzyszących mu okoli- 
£aności. 
_ Twierdzę jednak pomimo tego, że gdyby skład osób był 
szczęśliwszym , mogłaby ta rada konfederacyi, nierównie , 
wyżój wznieść się i znamienilsze Ojczyznie i jój W. wskrze- 
sicielowi, oddać przysługi. Lecz tak się nie stało , jak ciągle 
to wołała oppozycya. Szło większości tylko o dobre ńa pozor 
odegranie powięrzonćj sobie, jakby jakiój dramatycanój roli. 
Z resztą dogadzało lo jój wysokićj, na wszystko ewentualnćj 
ostróżności , załeżeć od ministrów króla saskiego Ks. Warssaw+ 
skiego : w ten bowiem sposób, na wszejki przypadek , mniejsza 
była odpowiedzialność , a pewniejsza zasłona : oj] odwago nie» 
podległa , odwago samoistoa , odwago cywilna, jakże rzadkim 
u nas przymiołem jesłeś!! Czy odważniejszymi od rady konfe. 
deracyi byli członkowie rządu ? nie; bynajmniój, oni znów we 
wszystkiem odwoływali się do amóassadora, do króla, a x tych 
ani jeden ani drugi, nie wiele miał i śmiałości i wiadomości na. 
wet jak iw csem co począć I Widzieliśmy i to że arcy-biskup 
Pradt, własnemu w braku dostatecznych instrakcyi zostawiony 
był przemysłowi , i także mimo najlepszych (włedy) chęci, nie 
znająć ducha narodu i pojedynczych osób, błąkał się po obszer- 
nem domysłów i wahani. polu — i coż lu, z takiego rzeczy 
składu, pomyślnego spodziewać się można było ?— 

Wszystko też szło nieśmiało, niesprężyście, nieżnsuryekcyinie; 
blado i po omacku , od dnia do dnia, ważniejsze odwiekano de- 
cyzye : słowem , konfederacya od samego zaistnienia swego po» 
ranku, wraz z zastępczą-swą radą, do stanu nicości... doprowi+ 
dzoną została | 

Tak dalece to była rażąca i niekiedy przez same niedoskona- 
łości usposobień naszych panów rady przebijająca się; iż po» 
ważny marszałek CZARTORYSKI , po mimo całój swój skłoności, 
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do pocieszania się , pełnemi attyckićj soli buffonadkami , nieraz 
w prawości rozsądku i serca swego , kiedy mu się zdarzyło serio 
pomyśleć, narzekał na tyle bezowocne skutki , tak dalece z góry 
poparaliżowanych środków... wtedy ubolowała osobista godność 
jego, że go postawiono na czele podobaćj farsy.... (wyraz to był 
jego). Przychodził leż on codziennie pri ie żale swoje i obawy 
przed 'Osrnowskim P. S. wynurzać : | siebie wzajem , ci 
(trzy ćwiercio.wiekowi) weterani , praypominali dawne czasy i 
nie mogli nie uznać, iżby huzachodowi ich żywota, na ustalenie 
losów tyle kochanćj od nich Polski, zanosiło się.. Oj! glyby Ks. 
Adam stary w każdćj chwili był tęgimi otoczony ludźmi, którzy- 
by go byli nie ułudzali, nio straszyli, nie odwodzili od prawo pol- 
skiej energii, idąc za pierwszym własnym, nie za już zwichniętym 
popędem, byłby, (uwierzyłby kto temu ?) zawsze trzymał 2 op- 
pozycię : z nami... primus moża: jego był wyśmienity lecz żadnćj 
4 dyskusyi wytrzymać niemógł; bo nie chciał..... nudziło go to, 
więc zawsze wołał. ustąpić, i zięciowi reju wodzenie, zostawić. 














$kreśliwszy główne zarysy osób, na ówczasowe wypadki 


wpływ mających,- postępujemy dalój. 

Na posiedzeniu w d. 29 odbytem , rada konfederacyi miano- 
wała. dępatacys: jednę do cesarza francurów, drugą do króla 
Saskiego Ks. Warszawskiego , jako też w tymże dniu nakazała 
zwołanie sejmików, w celu uroczystego i urzędowego uznania kon- 
wypełnienia wszelkich ztąd wypływających skutków. 

Już w d. 3 lipca., obywatele Litwy w Brześciu Litew. naza- 
jutrz po ostąpieniu nieprzyjaciela z tego pod ówczas pograniczne- 
go miasta, przystąpienie swe do konfederacyi jeneralnćj Polski 
uczynili : wkrótce.zewsząd sypały się adhezye, szkoda, że nie w.ij 
samćj .progressyi, zbrojny o swą wolność i niepodległość w jednę 
massę konfederujący się lud polski. 

Rada konfederacyi chcąc mieć swój organ właściwy, redakcją 
takowego poruczyła mianowicićj swym kollegom Franciszkowi 
Wężykowi, A. Ostrowskiemn i księdzu Skórkowskiema, którzy 
lo noszące tytuł DzIENNIKA KONFEDERACYI , w kurs 
— lecz coż z tego, kiedy nie mając ważniejszych posta- 
"do objawienia narodowi, nie mogąc powiedzieć nic 
więcój nad samą prawdę , że Konfederacya ta... farsąl a gdy i 
tego wyznać , polityka im zabraniała; prawie że ograniczyć się 
byli przymyszeni na zapisywaniu mnogich do nićj akcessów ; na 
przywodzeniu mianych przy usoczystościach głosów, i na żywie- 
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niu przeciw wrogom już i lak , w narodzie dostatecznie rozwinię- 
tój nienawiści: pismo te jednak, lubo w owym czasie pisane, 
kiedy pod panowaniem despotyzmu militarnego i rózgi żelaznej 
Napoleona, zaledwie myśleć inaczj , a cóż dopiero pisać inaczćj, 
jakby oń pozwolił , wolno było, nosiło przecież przez swój duch 
eechę większej śmiałości ,.i było pismem Oppózycyi ; zgasło je- 
dnak przed końcem dramatu, dla braku prawdziwych żywiołów. 

W ogólności zaś , tak co do tegoż jeszcze pisma, jako i w osta- 
tecznćm osadzeniu i zawyrokowaniu 0 osobach, Radę konfedeta- 
€yi składających, uwagę sumienną czytelnika zwrócić należy, na 
stanowisko jakowe wledy aktorom owćj epoki właściwóm było; 
royliłby się ktoby rosumiał, iż sopełaie (chybaży byli ogłosili sa- 
moistną rowolacją), inaczój w sterze działań, niepodjegłemi bydź 
mogli. Konstylucya dana Ks. Warszawskiemu, była w tój mierze 
mimowólnym hamulcem ; jeżei z jednój strony ścisłym obrębem, 
to s drugiój błogą poniekąd podstawą, od którćj bezkarnie odstę- 
pować nie dozwalał zdrowy rozsądek, i cesarsko /rancazka, 
opiekańczą ferala ; z tój strony, z kanstytucyonalizmem był aam 
arhbaras podobny, jak w r. 1830—31. Kwestye zaś zbył blisko 
sięgające jakowego bądź socya/nego, a odmiennego, jakowym był 
ówczasowy rzeczy porządek, byłyby ogłoszone za kwestye nie- 
wczesne, niewłaściwe, niebespieczne, za Jakadinizm, na skarce- 
nie zasługujący; jakoż rzeczywiście byłyby w samem objawieniu 
się stłumione, a co większa, co nie zawodna i co gorsza nawet, 
kwestye podobne które w dzisiejszym stanie cywiłizacyi , zwła» « 
szcza we Francyi i w Anglii , każdy już prawie rózbiera wyro- 
bnik, a tóm bardzićj my Emigranci , w r. 1812, w wspomnio- 
nych krajach, 4 coż dopiero u nas, małoby od kogo były nawet 
zrozumiane a lóm mnićj za sztandar powstania przyjęte. Wszy- 

- gtkim zdawało się wtedy, iż niewarto jest tam myśleć , gdzie 
jeden za wszystkich, gdzie Napoleon... myśli! cały ledy rozum, 
całą politykę na tem zasadzano, aby mu się jak najwyżćj przy- 
podobać; tćj jedynćj, oczy i imaginacje wszystkich, lśniącój 
gwiazdzie, wszyscy całopalne słali ofiary... bałwochwalili... Ta 
kim był ów periód, i ta też jest właśnie, co nie bezwarunkowego 
i ostatecznego potępienia tych rodaków którzy nie trzymali z op- 
pozycyą, zabrania. — Czyliż z resztą i po dziśdzień nie dostrzega- 
my, podobnych w zdaniu podziałów opinji? a zatem nigdy 
zbyt śmiało niejednomyślność , za winę, a tem bardzićj za zdradę, 
ub zbrodnią , poczytywana bydź nie powinna; zwłaszcza jeżeji 
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„przytóm jest utawarzyszona, zkądinąd chwalebnemi przymioty 
wyraźną i wszystkim już oddawna znaną, czystością intencyi i 
gotowością na wszełkie dla ojczyzny ofiary, — jeżeli najwyra- 
znićj tych ladzi politykę, nie władnie pycha, obrzydły egoizm, 
interes własny : lu wszakże i najczęścićj , na domysłach przestać 
należy ; i osłałeczny wyrok, jedynie lego Boga, który skrytość 
serc ludzkich przenika, pozosiać atirybucją masi : nam ganić 
tylko wolno, publiczne i na jaw wydane słabości, — będące wy- 
rażnem zgorszeniem , szkodą i zarazą powszechności. 
Rozporządziwszy ogłoszenie Konfederacyi jeneralnćj Polski 
w Ks. Warszawskiem i w dawnych prowincyach pod berłem ros- 
syjskiem zostających, oznaczywszy w jakowy sposób do nićj po- 
wiaty i szczegółowo obywatele przystępować mają , Rada konfe- 
deracyi zajęła się*wyborem Regimentarza i Vice-Regimentarta. 
Stepień pierwszy konferowała Józefowi Ks. Poniatowikiema , 
a każdym dniem w miłość narodu wzrastającemu ; drugi Fusta- 
<hemu Ks. Sangaszce, wielkićj wziętości w prowinciach Li- 
tewsko-Ruskich, mianowiciój na Wołyniu używającemu magna: 
towi ; — dawniój mężnie , przed ostślnim ojczyzny podziałem, 
walczącemu patryocie. Obądwa pod Ówczas zostawali nieodstę- 
imi poczętych Napoleona z wrogiem naszym 
ich mimowolnie była otchłań W. armii i 
sprawy więcój francuzkiój jak polskićj; — zamiast, coby lepiój 
było gdyby ich był Napoleon pozostawił w związku bespośrednim - 
3% narodem , z konfederacyą , z siłą ruchów pospolitych; nomi- 
nowanie zatem tych ludzi wojny przez Radę konfederacyjną, na 
wstępie sparańżowanem zostało. — Najważniejszy zaś krok Rady 
konfederacyi co przedsięwziętym został, to w wysłaniu Depatacyś 
do Cesarza Francuzów, pod ówęzas w- Wilnie swą główną mają- 
cego kwaterę. — Członkami tójże delegacyi mianowani zostali 
wyborni patryoci : lodzie zacni; znający wielkiego świata zwy» 
czaje. : 
Z Senata, Wojewodowie Wybicki ( Józef ), Sobolewski (Wa- 
lenty) : z Reprezentantów narodu, Hr. Stadnicki (Ignacy), 
Wodzyński ( Maciej), Bniński ( Alexander) , Hr. Alerandro- 
wicz (Stanisław ), Hr. Tarnowski ( Jan ), Soityk (Stanisław ) 
b. marszałek Sejmu w roku 1811, późnićj męczennik za' 
Polskę. Cały kraj temu wyborowi przykłasnął. 
Szerególniejszym powodem do tój deputacyi było, wymożenie, 
wyjednanie, wybłaganie na Cesarzu Francuzów, aby nareszcie 











TOMASZA OSTROWSKIEGO. "169 
w drodze urzędowój , publicznćj — własnemi usty wymówić to 
raczył, €0 przez swego ambassadora Polakom ogłosić dozwalał , 
—ie POLSKA PRZYWRÓCOMA |... Nie! Wszakże i tą razą zdobydź 
się nie mógł, na uznanie jój tyle świętych praw. — Nie mógł 
się zdobydź, on! €o tyle Rzeczpospolil w ciągu swój bohaterskiój 
+ je wywracał trony, $za- 
fował koronąmi, jakby prefektarami jakowemi ; — on co tyłe- 
kroć sprawę polski uznał za sprawę najświętszćj sprawiedliwości ; 
om co zdawał się Polskę uważać w tćj podjętćj wojnie za pierwszy 
warunek i nagrodę poniesionych i ponieść się jeszcze mianych 
ofiar; on to właśnie nie śmiał , gdy przyszło stanowczo Q jój lo- 
sie wyrzec i tylko w swój danćj odpowiedzi deputacyi, zacie- 
mnił kwestyą ; sparafrazował czynione miu oświadczenia , i zbył 
ją'oareszcie obrażającemi prawie , godność i wytrwałość narodu 
słowy, i nie nie decydującemi ogólnikami | ... — A i to jeszcze, 
po długim namyśle, po wahaniu się t po targach upornych 
szych deputowanych z Ks. Bassano, z którym poprzednio i 
allokucya ich i odpowiedź wydyskutowanemi bydź musiały. 

W ten czas i późnićj nie pojmowano, jak dotąd to jeszcze 
pojętnićjszem się nie stało, jakie bydź mogły powody takowój 
Cesarza nieśmiałości, lub politycznój dwójznaczności : czy to, że 
się nie chciał narazić Austryi? utraty Gallicyi obawiąć się mo- 
gacej, — wszakże przypadek ten był przewidziany gdy pro- 
wincye Hfryiskie natomiast państwu temu zwrócone bydź miały, 
— czy też bał się samćj Polski i to bydź może; (wielu na ten 
wniosek wpadało), aby lakowa Polska jako państwo rozległe, 
lud mając bitny, stawszy się polężną , dostawszy się w jakiego 
dzielnego przewodnika ręce, nie Thciała się zbyt wcześnie za 
usamowolniorą od jego własnój uważać opieki; — czyli też 
co najpewniejsza, albo przynajmnićj jedna z ważniejszych 
pobudek, niepewny losu poczętćj wojny, chciat się uwolnić 
od wszelkićj Polakom odpowiedzialności, i co większa, gdyby 
tak mu wskazywała własna jego poli 1, módz, słowem osta- 
tecznćm nie będąc związany, jak najmnićj względem Polaków 
skompromittowawszy się, Polskę przy następnym traktacie po- 
święcić; tak jak ju nieraz ona przez wielu innych jćj opiekunów 
igwarantów, np. przez Anstryę i Prassy, późnićj nawet przez 
samą Rzeczpospolitę francuzką , poświęcona została. 

Nieszczęśliwa Ojczyzno | ciągłćm bywałaś igrzyskiem spełzłych 
nadziei, krwawych zawodów, niepomszczonych krzywd i nie: 

A ) N 
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wdzięczności... i nie maszże, (ylokrotnie za twą łatwowierność 
ukarana, dałćj nie wierzyć Saina sobie, własnćj twćj potędze 
i usiłowaniom. Często , może zbyt często, nam się ta z łona wy- 
dziera exklamacya, ależ, czyliż nie'tu cały sekret naszój polityki ?1 
„aby BYDŹ SAMI PRZEZ. SIĘ. (*). 

Nadto ważną, w tćj całćj historji rolę, gra udzielona w dniu 
14 Lipca, przez Cesarza Francuzów, deputowan; m naszym au- 
dyencya ; abyśmy w całości (i w języku francuzkim), nie mieli 
zamieścić lu, mianój do NAPOLEONA mowy przez Wojewodę Wy- 
bickiego, jak równie owćj niezadowolniającćj , co mówię, -entu- 
zyazm początkowy Polaków stłumiajacćj odpowiedzi : była tako+ 














(*) Że Napoleon nigdy nie chciał przywrócić niepodległego, sa- 
moistnego królestwa Polskiego i estalecznie choćby lakowe wskrze- 
sił, dać onemu choćby z swćj poręki króla, mam i ztąd dowód i 
przekonanie. Jeden z członków rady konfederacyjnój po ustąpieniu 
wojsk naradowych z Krakowa w 1813 .r. na wiosnę, za takowem 
udałem się do Saxonii 
padków świadkiem: o czem późnićj w swem miejecu slów kilka 
będę miał do powiedzenia. 

Qtóż ; wraz z drugimi po zgonie naszego bohatera ks. Poniatow- * 
skiego i po wysadzeiu mostu, dostawszy się do pruskićj niewoli, 
znalazłem się w tranaportowaniu do Benlina, obok Jen. Lsuristoną 
jeńcem wojennym będącego — i od tego to, niedawno co ambas- 
sadora cesarza francuzów w Peterzburgu, niektóre ciekawe wiado- 

i powziąść miałem sposobność: a między innemi upexniał 
ię on riajmócnićj «iż nigdy Napoleon wigledem Polski wyraźnie 
* I przed nikim nie oświadczył się co z nią uczynić zamyśla P.. dalój, 
że on, (Ambassador), widząe zamiary na Polskę Alezandra, mi- 
tość którą sobie w Polaków niebezinteressownie wzbudzać usilowat; 
nierat, już przez samą politykę, Napoleonowi przy dawanych ga- 
$inetowych raportach proponował. — «Jawne, wyraźne królestwa 
* polskiego ogłoszenie i zarazem wy znaczenie króla... jeżeliby Pia- 
« sta? lo milego i zasłużonego narodowi ks. Józefa Poniatowskie- 
«go... jeżeli cudzoiemca, to tego, którego rozum, waleczność, 
* prawość i roztropność ciż Polacy oceniać umieli , jednem słowem 
« pożądanego od nich powszechnie Eugeniusza vicezkróla włoskie- 
«go. v Lecz jak w roku 1806, nie dał sobie Napoleon wspomnieć 
o Muracie dla Polaków, tak tą ruzą głuchym był, na uczynione „ 
mu przedstawianie syna Józefiny. A przecież inaczej postępując, 
(zgadzał się na to Lauriston), pietylko iż bylby uratował Polskę... 
ale nadto siebie!... tak siebie... Dotąd jednomyślny w 1ćj mierze 
u najoświceeńszego jako i u najprostszego jest vo popułć ; ranął 
więc , przez co zgrzeszył... Nie śmiało, nie szczerze, jął się nas!.. 
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wa niejako legalnćm hasłem do wsteczności : była wyrokiem 
śmierci dla nas, i dla Cesarstwa francazkiego (*). 
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(*) Diacours du senateur palatin Joseph Wybicki, president de 
ła deputation, prononce d Caudience solennelle du 14 juillet 
1812 d Wilna, devant Tempereur Napoleon. 


Sire! La dióte du grand'duchć de Varsovie, rćunie a Fentrda 
des puissantes armóea de V. M. eyant eń pour but de pourroir sux 
moyene que les localitćs lui offraient, pour qu'ellcs ne manquds- 

* sent de rień, a senti, de le premier pas, qu'elle avail des droiis A 
róclamer, e! des devoirs d'un ordre plus ćlevć A rem] „ D'une 
voik unanime, elle s'est conslituóe en confódćration gónćrale de la 
Pologne : elle a dócłarć la Pologne rótablie dans ses droita, et tous 
les actes arbitraires et usurpateurs qui avaient anćanti son e: 
tauce, comme nuls, ct de nulle valeur. 

Sire, V. M. traille pour ła postśritć et pour Fhistoire ; et Fhi- 
stoire et la postćritć , comme IEurope toute entitre , ne peurent 
móconmaitre nos droits, pas plus que nous ne móconnaissons nos 
devoirs. Nation libre et indópendante depuis łes żges les plus rócu- 
rdu notre territoire et notre indćpendance, ni 
par un źraźćć ni par une conqudłe, mais par 1a trakison et la perfi+ 
die. La trahison ne peut jamais constiluer un drość. Nous avons vu 
notre dernier roi, Irainć A Półersbowrg, y pórir dans Popprabre, et 
notre nation dóchiróe en lambeaux. et partagóe entre les princes 
auxquels elle nfarsit pas fait la guerre, et qui oe Tont pas con- 
quise. 

Nos droits sont done ćvidents aux yeux des hommes et śux Jeux 
de Div móme. Nous avons le droit de nous dócłarer PoLonais, de 
relever le tróne des Jagiellons ct des Sobieski, de resaaisir notre 
existence, de rassembler nos membres ćpars, de nous armer pour, 
la patrie, et de móntrer, en combattant pour elle, que nous sęmmes 
encore dignea de nos ateux. Ce qui constitue notre droit, constitue 
aussi notre deroir. 

Gróce A V. M. quaire millions de Połonais sont libres, et gou- 
vernćn par des lois polonaises ; mais le bonheur dontiłajouissentn'a 
point śtooffó, dai „nees actuciles, le sentiment des de- 
v0irm quimpose la patrie, qui sont grayćs dans tous les cazurs et 
commiendćs par łe ciel móme. Nos fróres, formant la plus forte 
population de la Pologne, sont encore courhćs sous Voppression 
des Rusees: Nous 08008 róclamer łeurs droiis, el prósenter un 
centre de reunion h loute la fanulle polonoise. 

* V. M. pourrail-elle nous dćsavouer et. nous blamer d'avoir fait 
ce que ddevoir de Polonnis exigeait, et d'avoir repris nos droite? 
Qui, Si patrie polonnise est proclamóe dós aujourd'hui. Elle 
te en droit : existera-t-elle de fait? Le devoir et le droit lógi- 
ła force sera-l-elle pour nous? Et 
Pologne de scs divisions ? voudrait.ił 



















































Dieu n'aurait-il assez puni 


m żywor  * 
Polska, Europa, mówić można, iż światcały zainteressowany był 
do powyższćj Napoleona kon/ederającema się narodowi odpowie: 
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perpółuer nos malheurs? et les Polonais qui ont nourri Vaimour de 
Ja patrie, devraient-ils descendre dans Je tombeau, (ristes 
„ćspórance? Non, vous avez 6tć susciić par la Providence, 
force róside dans les mosins de V. M. et Fexistence de notre grand- 
duchć est die A la puissance de v0s arme. 

La Zonfódóralion nous a dóputć derant vous pour soumetlre son 

acte de conftderation 4 votre supróńię sanclion, et pour vous de+ 
mander votre puissanie protection pour le royaume de Pologne. 
Sire, dites, le Royaume de Pologne ciste, et ce decret sera pour le 
"equivalent de la realite'| Nous sommes seize millions de 
Il nen ent pas un, dont le sang, les brua, les biens, ne 
soicnt dóroućs a V. M. Tous les sacrifices seront lćgers pour nous, 
Jorsqt'il s'agira d'achever la restauration de notre patrie. Depuis la 
Dzwina jusqu'au Dnidster, depuis le Borysthene jusquh VOder, 
wo seul mot de V. M. va lui dórouer tous les bras, lous les efforts, 
tous les cczurs. Cette guerre imprudente, que, malgrć les souvenirs 
d'Austerlitz, de Pułtusk, d'Evlau, de Friedland ; malgrć les ser. 
ments de Tilsit et 'Erfurt, la Russie a osć dóclarer, nous n'en dou- 
tons pas, Sire, est un dócret de la Providence, qui touchóe des mal- 
heurs de notre.nation, a rósolu d'y mettre un terme. 

Cette seconde guerre de Pologne est A peine comnencće, et dója 
nous portons nos hommages a V. M. dana la capitale des Jagele 
lons et deja les aigles de V. M. sont sur la Dzwina, et les armóes 
de la Russie, sćparćes, divisćcs, coupćes, errent, cherchent en 
wain k se rtunir et A se former. L'inłerdt de Tempire de VP. M. 
veut le retablisement de la Pologne : peuł-etre Uhonneur de la 
France y est cgalement intoresic. Sile demembrement de la Po- 
łogne fut la signe de la decadence de la monarckie frangaiie, que 
son relabliszement prowve la prosperitć ok P. M. a ćlevc la France. 
La Pologne opprimee a tourne lex Yeux, durant presque troią 
siócles, vers la France, ceqte nation grande et gencrewe. Mais 
ses desłinces ont reservć ce denońment au chef de-la quatricme 
dynastie, da Napoleon-le.Grand, devant qui, la politique de troć 
te. te! Pobjet d'un moment, et espace du midi au nord, ne fat 
qu'un point. 

Nous prósentons 4 V. M. Tacie de ha confódóratian qui proclame 
la renaissance et I' lence de la Pologne. Nous renouvelons devant 
elle, au nom de tous nos frtren, Tengagement solennel de pour- 
suivre jusqu'h la fin et par le copeours do toutes les rolontćs, de 
tous les moyens, et sl le faut, de tout le sang qui coule dans noe 
veines, Fentreprise que nous n'aurons pas formóc en rain, si V. M. 
daigne la protćger. 

> Na tak serdeczne przemówienie jakaż była odpowiedź cesarza 
Francuzów ? 
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" dzi; którą joż z góry za ostateczną wyrocznię nie tylko o łosie 
wielkiego ludu wszyscy uważać przygotowanemi byli, ale nadto 
za początek, nowego politycznego prawa i jake wstęp do nowych 
aliansów i kombinacyi, przez któreby Moskwa, na długi czas 
s swój podstawy zaborami, i systemem anłyciwilizacyjnym świa- 








Rdponie de Tempereur Napoleon, au discourś du pałatin 
Wybicki. 
Messieurs les dóputćs de la confćdóratiou de Pologne! 


ntendu avec intćrót ce que rous venez de me dire. 

je pensersis et jlagirais comme rous: j'aerais votć 
comme vous dans ł'aszemblće de Varsovie : Vamour de la patrie est 
la premióre vertu de Thomme civiłisć. « 

Dans ma posiiou, j'ai bien dee intćróts 4 concilier, et bien de 
dów: remplir. Si j'eusse rćgnć lors du premier, du second, du 
troisiżme partago de la Pologne, j/aurais armć tout mon peuple 
pour vous soutenir. Aussitót que la victoire m'a permis de restituer 
vos ancieanee lois A votre capitole et 4 une pariie de vos provinces, 
je Vai fait arec emprowement, sans touiefois prolonger une 

















lez faire; tout ce qui dependra dz moi pour seconder vos rezołalions 

je le ferai. Si vos efforts sont unanimes , vous pourez concewoir 
Fespoir de róduire vos ennemis A rócounailre vos droils; mai 
dans ces contróes si ćloignóes et si ćendues, c'est surtout sur Tana- 
nimitó des efforts de ła population qui les ćouvre, que vous devez 
fonder vos espdrances de snocda. 

Je vous ai tenu le móme langage lors de ma premiżre apparition 
en Połogne, je dois ajouter ici, que 'aż garant d Tempereur d' Au- 
Arieke Tintegritć de es Etals, et que je ne saurais autoriser aucune 
manocuvre, ni aucun mowvement qui tendrait d le troubler dans la 
pairikłe possecsion de ce qui lui reste de provinees polonaires. Que 
ła Lithuanie, la Samogitie, Witebsk, Polock, Mohilew, la Wol 
nie, Ukraine, ła Podolie soient unimóes du móme ćsprit que 
wd dans la grande-Pologne; e! la Providence couronnera par le 
succda, la ssintelć de votre cause ; elle rócompeneera ce dźrońment 
4 votre patrie, qui vous_n rendus si intćressanis, et vous a nequis 
tani de droita 4 mon Śatime et a ma protection, sur laquelle vous 
devez compter dans toutes les cireonetances. 




















Nie; tak obojętnych, dyplomatycznie wydyskutowanych (acz ży- 
ezliwych słów) nie spodziewała się konfederacja jeneralna Polski— 
Pragnęla ona aby Napoleon wyrzekł : jest cala Polska woła nie- 
podległa, a wtedy bylibyśmy zbawieni i on.... i 
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tu zagrażająca, zepchniętą została. O! jakże się więc Polacy po- 
smucili; wszyscy zdziwili : nłeprzyjaciele zaś jego z rozkoszy 
złośliwie zatrzęśli , usłyszawszy zamiast oczekiwanych słów sta- 
nowczych i energicznych, owe dwójznaczne, warunkowe, słabość, 
brak odwagi, zdradzające Napoleona objawienia |... Powiedziano 
wtedy (4 co my dziś dokładnie wiemy), on nigdy nie chciał szczerze 
Polski... drudzy, on się boi Alezandra ! Prancuzi zaś przyzna- 
wali , iż tu był początek i dla nich upadku ducha, — oraz utwier- 
dzenie przeki , iż się ich bohaterowi przesiliło szczęście. 

Konfederacya zaś już przyjęła była tytuł Konfederacyi jene- 
ralnej Polski... i tenże sam, co jej myśl takową poddał, 
pierwsży i na wstępiesferę dzialaniaograniczył ;co wzniosł, sam 
obalił : co zapalił , sam przygasił , słowem zniweczył... Qdowćj 
też tak niepomyślnój andieacyi , w miarę jak o takowój wiado- 
mość po kraju rozchodzić się poczęła, rachować należy coraz 
śmielszą w Napoleonie niewiarę i coraz wyraźniejsze zniżanie się 
nadziei , na termometrze naszćj polityki. 

Odtąd także, coraz głośniejszemi się stały, powszechne, zrazu 
dla miłości ojczyzny przemilczywane, aż nadto usprawiedli 
skargi, na rzeczywiśte arcy szkodliwe kraju, przez nagłe wojsk 
[rancuzkich bez żapasów postępujących zniszczenia : nikt sobie 
wystawić nie zdoła, do jak wysokiego stopnia takowe w kilku 
upłynionych tygodniach doszły. Wsie, miasta, wszelkie siedziby, 
takiemi się bydź wydawały, jak gdyby razem klęsk atmosfery- 
cznych, gradu, ognia, powietrza i głodu doświadczyły były. Wy- 
siekiwano i wytratowywano zboża, pomarnowano sianożęcie, 
palono płotami i dachami, pobito bydło; pomordowano zaciągi, 
resztę wszelkiego inwentarza pouprowadzano (*). 























(*) Już amie pamiętam, widok podobny, nie mało był przera- 
ził, i to przed samem wojny rozpoeręciem : Znajdowałem się albo- 
wiem na liście tych obywateli, których legacya francuzka w Wa: 
stawie, cesarzowi wskazała, jako mających znaczne w Litwie i na 
Ukroinie stosunki, przez posiadane majątki, z tego tytułu został 
śmy wezwani do głównój kwatery, aby w ciągu poczynajęcój 
kampanii, zostając przy niój, dostarczać zarazem wszelkich o pro+ 
wincjach dawnój Polski i/ormacii. Pożegnawszy ojca, ukochai 
żonę, anioła... udałem się do głównój cesavskićj kwatery dą Toru. 
nia — zkąd mi spieszno ks. Bassano jako posłowi na sejm otwiera- 
jący się, wrócić rozkazał do stolicy. Jakkolwiek bądź był to dopiero 
wsięp do wojny, a już dostateczną miałem aposobność naocznego 
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Słowem eały kraj aż po Wilno wtedy zrabowano i strawiono.. 
Jakże się dziwować, zwłaszcza po wsteczności oświadczeń przed 
naszą deputacyą, że nagle, mianowicićj też w Litwie ostygł za- 
pał i energia? I Odebrała Rada konfederacyi tak smutne od swych 
deputowanych wiadomości, wraz z żywemi kolorami przez nią 
oddanym obrazem powszechnego zniszczenia, już nietylko kraju 
własnego, lecz zarazem prowadzonćj na wojnę armji; drogi bo- 
wiem „nalezli zasłane tysiącami. upadłych koni i wszelkiego 
rodzaju bydła, zarazę nieznośną i fetor do niewytrzymania rozno- 
szącemi. Podróżowali ci deputowani nasi nie bez niebezpieczeń- 
stwa wśrod kup zgłodniałych maroderów, przytóm . wsie i 
miasteczka zawalone były choremi, zle opatrzonemi, których 
śmierć hurtownie pory wała. Widok takowój wzmagającój się nę- 
dzy, zrobił mocne, na zinnych miar w nadziejach zawiedzionych 
delegowanych naszych wrażenie, — przeszło takowe i do rządu 

« Ks. Warszawskiego, rozwijało się ono i pomiędzy członkami 
Rady konfederacyi, wnet objęło i Warszawę i całą massę inie- 
szkańców Polski; przeszło i dalćj ma zachód! | 

Nim przystąpię bliżej do opowiadania wypadków Wileńskich 
2 czasu pobytu Napoleona w tamtejszym mieście, i nim powrócę 
nad Niemen dła uchwycenia nitki operacyi wojennych, jeszcze 
słów kilka pierwój powiem o Radzie konfederacyi w Warszawie 
i o jej czynnościach. 





DALSZE CZYNNOŚCI RADY KONFEDERACHI. 


Do deputacyi wysłanćj do Króla Saskiego W. Ks. W. nastę- 
pujące osoby mianowane zostały : 1. Senator Wojewoda Ks. 
Stanisław Jabłonowski; — 2. Edward Hr. Raczyński, poseł 
poznański. Obywatel zńakomity przywiązaniem do rzeczy ojczy- 
stych, podziśdzień pięknie używający znacznego majątku swego 
na korzyść narodowej lileratury i zaprowadzenie sztuk pięknych 
w Ks. Poznańskiem. — 3. Antoni Czarnecki , poseł Szreński; 
—4. Raczyński , poseł Tomaszowski; — 5. Józef Koźmian, in- 
fułat Zamóyski. — Nader uprzejmie ciż skonfederowanego Ks. 

















przekonania się, iż kędy tylko ta złówna kwątera przeszła, po nićj 
pozostały ślady jakoby po szncańczy! Podobna dezorganizacya xa 
przejściem Nierano, corax bardriej się rozwijało. 
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Warsz. Sejmu delegaci, od Frederyka Augusta, przyjętemi zo- 
stali; któżby był nawet o ttm mógł wątpić? Król ten howiem 
doskonale to wiedział iż to polityka Cesarza Francuzów, co użycie 
„ podobnego środka nakazała ,— a zatóm przez samą uległość tak 
poważnój woli jako też bydź może w części i przes wrodzoną ku 
. sprawie Polaków życzliwość , nie wahał się udzielić swćj.adhezji 
którą tu całkowicie zamieszczamy (*). 

Wprawdzie jak z poprzedzającego widzimy dokumentu, uczy- 
nił Król Saski do Konfederacyi J. P. swój akcess, leca z jakąż to 
ostrożnością , — tak , że dypłomatyczne wycofanie się , rawsze 
mu było podobnóm. Wszelako takowa adkezya nie tylko w rozu 
mieniu Połaków, lecz w krajach niemieckich, niemało sprawiła 
wrażenia — Książęta i panowie niemieccy, ministrowie obcych 
narodów, wtedy więcój niż kiedy uwierzyli, iż może przecie nade- 
szła chwila rteczywistego przywrócenia Polski do jdj starożytnój 
niepodległości. Do osobnego spisa' odkładając (jeżeli mi nieba 
pozwolą wrócić do posiadanych ku temu autentycznych mate- 
ryałów ), obszerniejsze przytoczenia rozmaitych, w rozmałty 
sposób nadsyłanych do Koofederacyi akcessów, umieszczę to parę 





Fatoznvk AUGgST ETC. 


(*) Zapatrzywszy się na akt zd. 12 czerwca 1812 r. mocą którego 
Sejm w Warszawie zebrany, związał się w Konfederacyg Jeneral- 
ną Polski , i który stosownie do Art. 14 tegoż aktu przedstawiony 
mata został przez Deputacyą do na wysłaną w celu uzys! 
szego zatwierdzenia rzeczonego związku , pochwelając cel zamie- 
ntony pod opiekę najjadniejszego Cesarza Francuzów Króla Wło- 

tektora Konfederacji Reńskićj, Pośrodnika Konf. Szwaj- 
1 w nadziei, iż pótężny ten monarcha nie odmówi silnego 
poparcia, którego po nim naród oczekuje; nakonier, aby z naszćj 
strony przyczynić i się wszelkiemi siłami do podnie! 
(aw soutiem des interćte) ojczyzny, przystąpiliśmy, 
przystępujemy do Konfederacyi Jeneralnej Polski. 

W skutku czego rozkazujemy i zalecamy wsze 
duchownyn., świeckim i wojskowym i w ogólności wszystkim 
wiernym niszym poddanym w Księstwie Warszawskićm; aby użyli 
swój władzy, powagi i wszelkich od nich zależących sposobów, 
w wspieraniu usiłowań w łączności narodu podejmowanych (que 
„fait en commun.la nation) i w dopomożeniu, aby cel zamierzony o- . 
siągniętym został — tu zakończenie zwykłe .. 


"Działo się w pałacu naszym w Dreznie 12 lipca 1812 r. 
(Podpisano) Frederyk August. 
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jeszcze podobnych aktów, w tój chwili pod ręką mianych ; na 
dawód powssechnego podówczas za sprawą polską zapała którą 
każdy uważał za swoją. R 

Przytaczamy akcess do Konfederacyi Ks. Heskiego. — NB. 
oryginał po łacinie (*). ' 





() « Nakonięc sprawa dobra tryumf odnosi : Polska wżnosi się 
* i podąża do najwyższego swój chwały szczytu. — Dowiaduję się 
« iż Senat przemówił do Synów Ojczysny, zapraszając tychże aby 
* uczestniczyli do przywrócenia dawnćj jćj wielkości. Gotów jestem 

stawić się na tik szczęśliwe wezwania ; siła i potęga tych , któ- 
* rzy przedsięwzięciem kierują, do wszelkich cnot pobudzać po- 
* winny. Nigdym nie powątpiewał o istnieniu przedwiecznój spra- 
* wiedliwości , ktora wymaga, aby Polska ze swych powstała po- 
* piołów i aby swą dawną odzyskała świetność : a kój, dopóty nie 
« utraci , dopóki w nićj jedność i goda, panować będą. Przyjmij 
« tedy o Ojczyzno moja'! moje życzenia i przystąpienie do Konfe- 
« deracyi Jeneralnćj. . 

New Streklitz 31 Lipca 1812 r. . 
(Podpisano) Grzegorz Kaól Książę i Landgraf Heski. 


Akcesa Hr. d'Eagstrom : w imieniu jego podany przez księdza 
Teofila Wolickiego. - 

< Opatrzony Pełaomocniotwami JW. Hr. dEagstróm ministra 
inieresów zewnętrznych Królestwa Szwedzkiego, ozdobionego 
Wielkim krzyżem Legji Honorowej, $. Serafine i wielu innych Or- 
derów Kawalera, w jego imieniu przystępuję do Konfederacyi Je- 
nerałaćj K. P. 

Ten który w latach 1789, 1790: 1791 bawił w Warszawie jako 
Mibister Szwedzki , i który złożył tyle dowodów swego do nerodu 
polskiego przywiązania, ten który ściągnął na siebie zemat: 
nawiść Gabinetu Peterśburgskiego , ten który sobie za najwięk- 
szy poczytał zaszczyt bydź do klejnotu szlachty polskićj przypusz- 
esoaym, i lev który w rozmaitych missyach swego króla, zawsze u 
siebie Polaków jakoby właenych przyjmował rodaków : len nako- 
niec, który zamierzył reszię dni swoich z nami spądzić, gdyby 
szacunek Monarchy i życzenie narodu nie były go powołały do 
wysokićj dostojności, którą teraz piastuje; ten mówię, ma dostalecz- 
ne powody do oświadczenia swych życzeń, aby Akt Konfederacyi 
Jen. K. P. swego świętego i abawiennego dostąpił ceta. 

Spodziewam się że Rada Jener. Konfedoracyi K. P. udzieli mi 
świadectwa o uczynionćm w imieniu mandataryusza mego przy- 
stąpieniu , abym takowy dowód I przesyłając do Sztokolmu uspra- 
wiedfiwił się z danych mi przez Hr. Engstrom rozkazów. 

W Poznaniu d. 22 sierpnia 181? r. 
- (Podpisąno) Jax Woti: 
12 
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Dość na tych przykładach w jakowy lo sposób czyniono ak- 
* cessa — niektóre odbierała wprost Rada konfederacyi, inne za: - 
pośrednictwem władz departamenłowych — były i takie, z.tój 
strony nader pocieszne, iż pochodziły od osób, w duchu bardzićj 
dworom obcym sprzyjających, aniżeli dla konfederacyi przychyl- 
nych : słowem, wielu z tych działało, (że to jednak tylko rzeczą, 
acz usprawiedliwionego domysła, nie wymieniamy ich), przez 
bojażń ewentualnój Napoleona przewagi, a nażży? nażży na pra- 
wdę wskrzesił Polskę! Drudzy przeciwnie w wierze i miłości 
najszczerszćj, to jest: ogół narodu, poczciwa szłachta — czekali 
tylko jak zwykle do poświęceń bez granie, do boju zawsze gotowi, 
aby do powstania nie słowy, lecz uczynkiem, znak był wydany | 
Lecz tego skinienia zbawiennego, nie wydała z siebie, na nie- 
żyżnym gruncie, albo raczćj choć na nader plenqym gruncie, 
tecż ziarnem niepewnóm zasiana konfederacja... * 

Wszystko, i to zdrugićj strony prawda co ją otaczało, co się 
przedstawiało, przygaszało patryotyczne chwilowe zachcenia i 
środki. — Zła wola Austryi, najwyrażniejszą była; nietylko 
przez bezpośrednio wywierany wpływ nad Galicjanami jej pod- 
danymi, ale na każdym innym ziemi polskićj punkcie, gdzie się 
tylko ukazał, ów zrazu, z miójsca, wszystkiemu przeszkadzający, 
wasystko paraliżujący, Korpus ks, Szwarizenberga... W ten to 
sposób, konfederacyjne, chociażli moralne dopiero zinsurekcyo- 
nowanie się, sięgnąć mie mogło do Podola , Ukrainy, a samym 
widokiem zdrad austryjackich, Wołyń od tych wojsk zajęty i 
prześladowany, w nieczynności pozostać musiał. Wysłany do 
zapalenia ognia powstańskiego na Wotyniu Jen. Kropiński nie 
wiele wskórat : podobnie ad hoc delegowany Tadensz Morski , 
Karwicki z poświęcenia znany patryota i inni... 

A była też takowój wsteczności przyczyna juź w.samóm Szcze- 
róm , acz mylnem , ministrów Ks. Warszawskiego przekonania: 
w tedy bowiem oni, mianowicićj minister wojny Wielhorski, 
jak późnićj w ostatnióm narodu powstaniu Chłopicki, twierdzili 
z uporem, że wszelkie nieregularne mass poraszbnie i uzbraja- 
nie, czyli tak zwane pospolite raszenie, sprawi tylko koszt i za- 

- męt — a nie ractyli mieć tego na uwadze że formacja regalar- 
nego wojska nierównie dłuższa , skarbowe zasoby nad możność 
wyczerpująca; do wojny partyzanckićj mnićj.żywiołów dostar- 
czająca, wojnie narodowój, jaką nasza stać się była powinna, 
właściwego koloru odmawiająca, a zatóm iż jest energiczności 
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patrystyzmu ujmując: yli w wojnach hiszpańskich przeciw 
Napoleonowi gierylasi, powstańcy, że nie wspomnę o brygan- 
tach włoskich, nie byli temu wictkiemu nieprzyjaciełowi i woj- 
skom republiki niekiedy grożniejszemi jak wojska linjowe? Żie, 
to niezaprzeczona bez wojsk linjowych ; wybornemi są takowe 
jako podstawa odporu i zaczepki, lecz wojsk nie regularnych a 
dobrze pokierowanych wysługi, nie małćj sę na własnój ziemi 

- wartbści. Czyliż kozactwo linjowem wojskiem? a przecież jakże 
wóełkie oddało armji rossyjskićj pomoce ! na nie to co nasze 
krakusy, mazury, wybornym stałyby się antidotem: podobnie 
jek wolni strzelcy w okolicach leśnych, po nad rzekami, których 
u nas tak wiele. : . 

Joż wtedy, jakby instynktowo przeczuwając co się stanie — 
radziłem zwołanie pospolitego raszenia i twierdziłem; iż da-. 
wnićj powstania tego rodzaja dla tego jedynie, częstokroć się 
nie powodziły, że niebyło w nich KARNOŚCI NAJSUROWSTÓJ, że 
byty tylko ze szlachty, % najrozpastniejszej narodą części złożo, 
e, a nie 2 massy naroda powołane: że teraz wcale co innego, po 
ogłoszenia, iż wszyscy W OBLICZU PRAWA RÓWNI a załem inne 
wcale, nowe powody, do obywatelskićj pokory, do bojowego po. 
stuszeństwa, do stużbislości nastały; teraz P. chłop, łab mieszczą. 
nin, starszy ranga, miał prawo panicza szlachcica de kozy wpa- 

%ować, ukarać.. czego dawnićj nie bywało; a mime ówczesnych 
za dawnój raeczypospolitćj czasów w powstaniach nierządów, 
wieleż to razy co one, co sama szlachta, uratował Ojczyznę i dia 
„tego to, Co razu pewrrego,w obec ministra wojny starego legionisty; 
radziłem ambassadorowi, aby swóm nałeganiem konfederacją 
papierową (jak ją w ten czas powszechnie zwano), zamienił na 
czynną, NA POSPOLITE RUSZENIE |... Dysputa n to moja s Wiel- 
horskim, przeszła aż w passyonowanie się, w złość z jego'stro- 
ny! Wyrzucał mi, że zbyt młody, zaprzeczam staremu jego dó- 
świadczeniu, upierał się przy zdaniu ; aż przyszło do tego, iż 
arcybiskup moderować musiał gniewy weterana , przeciw mojej 
w tem gorliwości — i cóż z takim ministrem wojny w meteryt 
narodowego ruchu było do przedsiewaięcia? Ks. PONIATOWSKI, 
(wiem to z ust jego), łepićj czuł możność i potrzebę narodowego 
racbu i powstania, lecz siał wtedy na linji bojowćj — i daleko: 

+ Pradt zaś nie śmiał wziąść na się inicjatywy rewolucyjnój sprę- 
żystości. Przez co przecież, choćby go za to i połajano (sauf 4 
ślre dćsavouć płus tard), byłby postąpił podług wskazanćj przez 
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samego Cesarza metody w excytowaniu Pałaków, — i mówiącego 
« (4qwil /allait ponsser les Polonais jasqnw'au transport , en dvi- 
tasł sealemeni le delire), » i należy Polaków doprowadzić ak do 
szafa, ochraniając onych tyłko od szaleństwa!! «Gdyby nie prze- 
44dy damowe naszych ludzi stanu i nie przesadne w przewodni- 
kach, wyższój zwłaszcza rangi, zarozumiałości, o wojennych 
swych talentach , których. zwykle tak nie udowodałłi , jak tamci 
biegłości w polityce; — Po pnosru |... massą powstając a wszel- 
kiemi sposoby bijąc i niszcząc wroga, mogła była Polska bydź 
odjarzmioną , — i lo w tyłu okazjach jak i w ostalniem powsta- 
miu : lecz zamiast Czarnieckich, Zołkiewskich, Chodkiewiczów, 
Zamojskich , Tarnowskich, i im 'podohnych narodowych , to 
jest na manierę polską usposobionych , bohaterów , obfitowa- 
liśmy w co? o to w PółemęDaków |... w. półzpatryctót, t pół. 
wytrwałych, w pół-dyplomatów I... a przeto też mieliśmy ludsi , 
w pełnój tylko mierze de zadawania ojczyznie ce raa ta nowój 
klęski, wyśmienicie uzdolnionych. 

Skoro Rada konfederacyi, otrzymała od swójde Wilna deputacyi 
rapport, o odbyciu mk nieporoyślnćj u Cesarza azdycacyi ; nie 
chcąc pozostać jak drudzy płonoie lylko niepowiedseniem się 
przerażonym, wniosłem ma Radę projskł wyznaczenia natych. 
miast powiórnćj do Cosarza dełegacyi , któraby, temu wielkiemu 
opiekunowi naszemu, z ufnością jakową mieć dzieci do ojca po- 
winny, całą przełożyła prawdę ; jak dalece odpowiedź jego, od 
tych adstępująca przyrzeczeń, jakowych się słusznie i z madsieją 
uspzawiedliwić dająca spodziewaliśmy, w osłapiałę niepewność 
<alaze ruchy i oczekiwania całego naroda wprowadza i do” szko- 
dhiwój €0 gorsza wsteczności , pobudkę się staje : a przeło i jego 
zamiarom , tak wzgłędem nas, jako i własnój jego polityki i co 
de pomyślaego skutku kampanji zawód czyni... Sam się nastrę+ 
cząłem, do tój śmiałćj missyi, pragnąłem oraz aby ją ze maą poe 
<dzięlał kolega Linowski , człowiek wymowny, i czułem w sobie 
dość odwagi, do zniesienia w najgorszym razio pierwszych gro- 
mów Cesarza, które wytrzymawszy byłbym da capo, swoje mó- 
wił i nie bes pozostawienia mocnego wrażenia powrócił; peway 
tego jestem. Wszakże słabo w Radzie poparty, nie utrzymałem 
się 2 wnioskiem : edpowiedziano mi, że to nie 2 NAPOLEONEM cO 
się pedobne udają polityesne śmiałkowatości i zdublowania gorą- 
«cych przełeżeń ; że toby go obraziło ; że wiadomo jest przytóm, 
fż en, te tylko oświadczenia mile przyjmoje, które z góry z nim 
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sa umówione, i tem podobnie. Ks. Marszałek nejwięcćj ognia 
w iój maleryi pokazał i zrazu wspierał mię; lecz wnet tak go 
inni Radcy konfederaci zagadali, samatwali w sidła pozornych 
argumentow, iż w końcu go jakby od najgorszego pomysłu 
odwiedli: rzekł więc, macie wielką rację panowie, odstępuję , 
odstępuję. » Nie tylko więc na moję propozycyą nie wolowa« 
mo, ale, gdym się upierał aby moj wniosek znałasł rmiejsce 
w protokule , dał mi szanowny Marseałek przytyk , że jako naj. 
sałodszy z pesłów, zbyt też młodój imaginacyi cugłów popusz- 
czam, — i że za jego przykładem iść powinienem. 

Otoż to przytoczenie, niech będzie miarą w jak dalece podle- 
głym i mało edważnym dachu Rada konfederacyi postępować 
była usposobiona; dotąd przecież trwa moje przekonanie, że 
Napoleon wcześnie ostrzeżony, o wspólnćj potrzebie , przez gło- 
sy wdzięcznych a szczerze do niego przywiązanych Połakow, re- 
prezentojących naród, na którego on najczynniejszą w podjętćj 
sprawie rachował pomoci współczucia, byłby nie jednę polityczną _ 
kwestyę rozwiązał przychylnie z uobszernieniem i adoskouale- 
niem zakresą ruchu działań naszych i nadziei : lecz i tą razą nie- 
śmiałość w radach , jakeśmy to nie raz już i w tóm dziełku przy- 
kładami stwierdzili , była skutkiem owćj wady narodowej która 
zawsze gorzkie i nieżyzne dla cierpiącej Polski owoce przynosiła. 
Rzeczy tedy pozostały na stopie nicestwa, apatyi i z winy Napo- 
teona, i z winy naszćj, jako też i dla tój przyczyny, iż ambassa- 
dor francuski jako duchowny, beż żadnego wojennego doświad- 
czenia do wojennćj powołany epoki , wcale rady sobie w podo- 
bnych wypadkach, dać nie umiał. 

Często arcybiskupa widywać miałem sposobność , często u 
niego bywałem na obiadach : żył suto, okazale, zapraszał kolejna 
miejscowe władze i przebywających w stolicy cudzoziemców : a 
mianowicićj, raz na zawsze lak było umówiono, że jeden 
z członków Rady konfederacyi bywał saproszonym do ambassa- 
dora, dla codziennój możności porozumiewania się z nim 
w przedmiotach publicznych : mieliśmy więc i w ten sposób po- 
daną sobie możność , sbliska przypatrzenia się temu W. Mocarza 
posłannikowi : często nam się zwierzał w swoich politycznych 
kłopotach i niepewnościach : a najwięcój użalał się na brak częst- 
szych z główną kwaterą Cesarza iod Ks. Bassano wiadomości; na 
niedokładność insirakcyi, co sprawiało iż wiele najżywotalejszych 
kwestji nie zostawały rozwiązanemi : Rada zaś konfoderacyi nic 
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nie przedsiębrata bez poradzenia się Rady ministrów, ta nie beą 
zasięgnienia myśli ambassady: — ta znów ctekata dłago i 
etęsto nadaremnie na rozkazy z góry. Słowem cała machina 
zle była urządzona i opornie jćj się potaczały koła. 

„ Jedna to była z przyczyn niepowiedzenia się pomysłu w po- 
kopaniu Moskwy. Wnet się na tćj niedołężności przebiegły wróg 
poznał, i tem śmielój plan zniweczenia wielkich, wielkiego prze: 
<ciwnika swego planów, prozekwował. 

Nie uczynił też wrażenia zamierzonego na umysłach własnych 
rodaków, wydany w dniu 7 Lipca uniwersał Rady konfederacji, 
przez Marszałka konf. podpisany, aby porzucali słożbę rossyjską. 
Aktu tego niektóre przytaczam z textu fraącaskiego ustępy (*).- 





(9) « Pelacy ! Ojczyzna odrodzona zostaje: a z nią zaistnienie 
« owych świętych powinności, któreście powzięli od najpierwszego 
«tchnienia, względem nieszczęśliwego kraju który wam dał życię. 
(owe świętsze i poważnićjsze obowiązki ?... Jeżeliści 
jywłasne was uczucia na tę prawdę 
yźszych przeznaczeń, ji 
i6 i na polach honoru dla nićj ginąć : powiedzą 
iszćj zbrodni, jak służyć z wrogami i łączyć 
« się z wydziercami własi chanćj Ojczyzny, którą oni krwią 
« braci waszych skropii 10 tylko barbarzyńców rzeczę 
* bydź może, śmieć myśleć, iż pysznić się możecie z służby tym, i 
«z tymi którzy poniżyli. Szlachelneistnienie wasze, których z stanu 
« panujących i zwycięzców (a ten stan niedawno co był waszym), 
« zamienił was w niewolników etc..... wi bracia 




























+ wągę wypadków i których pozbyć: nia wzogiidcie się pod czujnem 
* i podejrzliwem despotyzmu okiem: wszakże nadto dobrze o waą 
* laszymy abyśmy przypuścić żeście bez szemrania te okowy 
« dzwigalii i żeście się sami godno: zój zaprzali. Wszakże te 
« pęta nigdy nie były i nie będą dość silnemi, aby onych zerwać 
«nie możóa było: już są lakowe pokruszonemi... Ołoż właśnie, 
«c tej chwili, Ojczyzna znów z wszelkiemi swojemi przedstawia się 
«prawami, wkłada na nowo na dzieci swoję święte natury ob0- 
«wiązki i teraz to co one polożone zostają na alternatywie, albo 
«rzucenia się na tono matki, lub okazania się odnalurzonymi i po- * 
. Huntowanymi synami etc.. Wielki Boże | o jak straszliwa jest to 
« zgroza! matkoścjezem władać ramieniem i własnej rodzicielki wnę- 
« trznoiei rotdzierać : męztwo i odwaga, o tyle są tylko znakomite- 
« mi przymiotami, oile sę używane w obronie słusznej i zacnej spra 
„wy: wierność zai lam przestaje bydź cnotą, kiedy ia sobą pocią- 

« 64 odmówienie więrności samejże naturze; Ojczyźnie etc.... Go- 
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Styl wspomnionćj odezwy, której lu zaledwie część trzecią (tak 
żest rozcięgła), umieściliśmy, dostatecznie już dowodzi że wyra- 
tow, /frazeologji, nigdy nie szczędziliśmy; czyliż nam na takowej 
iw ostatnićj zbywało epoce? Bynajmnićj.... Kloby o naszój 
sprężystości użytych w celu zbawienia Ojczyzny środków z naszćj 


rewolucyinój sądził mowy, pomyliłby się bardzo : czyliż krótkie, 


zwięzłe, wyrażne, karne za sobą pociągające skutki , i w formie 
prawa przez naród ustanowione wyroki, nie byłyby bardzićj za- 
"ręczającomi za szczerość przedsięwzięć , nadającemi wyższą po- 
wagę rzeczy wymaganćj i pociągającemi do jakiejś przecie odpo- 
wiedzialności, w razie nieposłaszeństwa głosowi i woli narodo- 
wój? Lecz same deklamacye tylko, czegoż sę dowodem ? oto , 
ezczćj i niepewnćj konwikcyi i jakby formą tylko (a bez rzeczy) 
dopełnionćj powinności, która Ojczyzny nie zbawia i próżną 
tyłko drammatyczńością karty historji czynów a nie wymowy 
chciwe, nędznie zapełnia. — Takowń niestety ! jest i ta historya 
Konfederacyi 1812 roku, którą w porządku zamierzonego dzieła 
skreślić, ile bliski jój aicości świadek i współuczestnik , zamie- 
* rzyłem. Jakkolwiek, co do niniejszego aklu, oddać należy Ks. 
Marszałkowi sprawiedliwość , iż miał pewną zasługę w podpisa- 
nia onego; uczuwał bowiem (zwłaszcza jako Feldmarszałek 
austryjacki ), że takowa odezwa , do tych których mundar nie- 
%iedy nosił, zastosowaną bydź najsumiennićj mogła; a podług 
pewnych wyobrażeń, wszelkie bumtowanie do porzucenia chorą- 
gwi, ma w sobie coś odrażającego ; tę ostalnią nawet uwagę , u- 
czynił stary Adam.... lecz miłość ojczyzny przewsżyła w nim 
skrypuł' i cnotliwą wywoływała dezercję. 
Wrócę się jeszcze późniój nieco, do sali obrad Rady konfede- 
racyi. 












« rejcie więc nienawiścią i wstrętem ku temu w. 
* chodzi od tych, którzy zagładę naszą zaprzysięgii, 
a pod naszych braci chorągwie, światu całemu 
2 ście Polakami jeszcze, a zaborcy h zadrią i pój- 
« dą w ucieczkę etc... W skutku to artykułu VI i VII, akiukonfe- 
« duracyi jeneralnój polski, co ten uniwersał w radzie tejże konfe- 
„ „ deracyi uchwalonym zostaje. 
w Warszawie 7 Lipca 1812 r. 
podpisano Adam książę CzanToRYski. 
Marszałek konf. jeneral. Polski. 


Kajetan Kożuiax , Sekrclasa. 


mu 0 po- 
przybiegajci 
okażecie że jeste- 
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HIERONIM KRÓL WBSTFALSKI W WARSZAWIE. 


Królik ten, z liczby tych, których namnożył NaPOLEON, jakby 
dla pokazania światu, co może polęga, jako teżi kaprys jego 
arcy monarzćj woli ; prowadząc za sobą westfalskie swe, a pod 
dowództwem Fandamma, Saskie wojsko, tworzył prawe W. ernaji 
skrzydło ; wzmocnione nasiępnie korpusem Polaków. Przechód 
wspomnionych niemieckich bufców, przes Księstwo Warszawskie, 
był nader uciążliwym ; raz dla zupełnego braku karności w tych 
korpusach, jako też z powodu niedołężaćj Króla wodza koten- 
dy i znanćj sławnego jenerała Fandomme,"do rabuśiostwa skłow. 
ności. — Przytem we wszystkich to wojnach dawniejszych i pó- 
źoiejszych w. Polszcze uważano, że żadne a częstokroć nawet mie” 
przyjacielskię wojska, tak się maszćj krajnie dokuczliwemi nie 
ukazały, jak s Niemców złożone : nieznośna zawsze była w całom 

„ ieb postępowaniu fanfaronada, urągliwość i wymagania. 

„ Wszystka tą zbrojna i liczna bałastra, przez dobra moje Ujazd 
od Piotrkowa ku Rawie praeciągała : dowiedziawszy się o przybyciu 
Hieronima do Wołborza, rezydencji biskapićj, którą na kilka dni 
pierwój nawiedził był Pandommei w niój i w okolicy niesatarie 
swego gwałtownego przelotu zostawił pamiątki , udałem się da 
głównćj kwatery rhonarchy, tak dla złożenia ma jako braiu cesar- 
skiemu, w owych stosuakach należoój atiencyi ; jako też dla wy- 
jednania sobie sałogi : przyjął mię nadzwyczajnie: uprzejrnie, 
prywatnego między cziery oczy udzielając posłuchania : w cięga 
którego, dużo, dużo, (na wzór swego cesarskiego brata rozprawia. 
jęc, łedwo że nie plolac), nagadał mi, i między innemi rzekł : 
« Bozinteressowne jest ta do waszego kraja przybycie; szczęśli. 
wy w kraja nad którym panaję , szczęśliwy w domowdm pożycia 
a Księżną, 2 którą mię los połączył (ta Księżna 2 doma Bawar. 
skiego), jeżeli się paszczam na wojenne hazardy, to w Mm nie mam 
innego zamiara, jak słażyć waszdj święśćj sprawie, podobnie 
Jak czynili eni rycerze, s czasów Kracyat, którzy swę krew 
poświęcali dla oswobodzenia groba Świętego. » Już to samo, 
w analogji z tóm co więcój powiedział , zostawiło we mnie prze- 
konanie, że się i Hieronimowi , polska korona, zamarzyła była : 
nie mało zasięgnawszy odemnie wiadomości , o kraju, jego du- 
chu, zaprosił mię abym mu towarzyszył nazajutrz na rewiją , 
którą miał odbydź pod Lubochnią ; śpiesząc się do Warszawy, 
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ofiarowanego mu przezemnie nazajutrz śniadania nie przyjął, 
lecz gdym go w iinieniu Prezesa Senatu zaprosił do Helenowa, 
majątku ojca mego, na.objad, oświadczył , że miło mu bardzo . 
bydź w możności nie odmówienia : jakoż go na tarato miejsce 
uprzedziwszy kilkunastu godzinami , suło fetowałem : w Heleno- 
wio, składali mu holu pierwszy, Rada ministrów i Ks. Ponia- 
£owski na czele swego sztabu i licznój polskićj jeneralic, „póty 
było jako tako; ceremonialnie, ogólne były kwestye i odpo- 
wiedzi. 

Za zjawieniem się zaś króła w stolicy, wnet poczęły się dła 
tamiejszych urzędników i mieszkańców wzzelkiego rodzaja trudy, 
kłopoty; e jednój strony niesłychane wymagalności z drugićj tłu- 
maczenia, skargi, wymówki :'i owe miodowe, początkowe grae- 
czne jak zwykle w podobnych adaszeniach bywa, stosunki, wnet 
ustały. Przyznać jednak muszę, żę diś mnie, czy to że był deść 
okazałą gośginnością , kiórą w zastępstwie nieprzytomnego pre- 
zesa senatu okazałem , czy dła jakowój ionćj przyczyny ujęty nie 
wiem ? lecz ciągle jak największa aachował uprzejmość i nawet 
żądał , abym jeżeli nie dwa razy ko przynajmaśćj raz na dzień, 
znajdował się na jego pokojach. — Tyle w tem było użyteczności, 
żem korzystając z tój sposobności nie omieszkiwał Hieronimowi 
wiernie przedstawiać obrazu czynionych przez jego wojsko de- 
predacyi. Gniewał się o takowe na swych jenerałów; rozkazy wy- 
dawał stosowne, ale ta zaraza bezkarności i rozpustnój myśli że 
w Polszeze i w lakicj wojnie wszystko żołnierzowi dozwolone bydź 
powinno, nadaremnemi częstokroć same nawet zakazy, niszcze+ 
nia kraju, czyniła, Przykład ząś już +samego króla, nie był naj- 
lepszym : zdawało mu się bowiem że i on z licznym i świetnym 
swym dworem i sziabem , o koszcie miaśla żyć ma prawo ; więc 
wstyscy postępowali iak, jakby w kraju podbitym. Co za wyo- 
brażenie o stosunkach, jakowe wtedy istniały pomiędzy Francyg 
i Polakami !.. lecz niemoralność, bezwstyd , chciwość , już wie- 
dy u nich powszechnie wyższeini były, nad wszelkie delikatne 
uczucia honoru i cnoty: brak też to lych przymiotów, co głów- 
nie przygotował i w końcu upadek Napoleona zrządził; tyleniechę- 
tnych de nowych bojówwiodąc cesarz , mienażował ; lu i ówdzie 
tylko już nieświało występki przeciw karności surowo gromiąc i 
w ogólnęści na tak powszechną demoralizacyę smuloem lecz 
pobłażającem patrzał okiem. : 

Król westfalski swą główną kwaterę , założył w Bruklow. 
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był przeznaczony [rzez króta 
0 co ambassador, że został 
uprzedzony przez Hieronima, mocno był mańkotny: ten 224 nie 
przyjął ofiarowanego mu na pomieszkanie zamku krółewskiego 
z powoda jak twierdził « ay ztęd nie wnoszono, że się jaż wcze- 
śnie, na króla polskiego forytaje!.. te ma w tem, na dobrćj 
* echocie nie brakowało, utrzymuje z niejaką pewnością Pradt. 
Jakoż zdaje się że ukrywanie się z żle umaskowaną pretensyę la, 
pochodziło tylko z obawy gniewu cesarza; który, skoro bądź „ 
w której głowie, dostrzegł podobne zachciewanie, umiał wcze- 
śnie ścierać nasuwających się kandydatów do nadobnćj Polskićj 
korony; a ta, stokroć się powtarza nie wiadomo , jak sam chciał 
rozrządzić ? może po zwycięstwie , byłby onę do innych swych 
koron przyłączając, za najozdobniejszy laur swych zwyciętiw 
uważał i podobnie, jak drugie królestwo włoskie. 

Gdy miasto Warszawa, zawsze piełne niejakićj Gyższćj śmia- 
łości i oppozycyi tam gdzie nawet zpanującemi rzecz się loczyła, 
odmówiło łożenia kosztów, na podejmowanie Hieronima , jako 
króla, o co się tenże niezręcznie użalał; w końcu więc zażądał , 

* aby go przynajmniój jako jenerała dowodzącego uważano i sto- 
pniowi takowemu odpowiadające ponoszono wydatki. 

Manicypalność Warszawska niepojmowała tak mało hojnego, 
a tyle wymagającego monarchy; ztąd nieustanne powstawały 
zatargi z jednój, aby otrzymać jak najwięcćj, z drugićj, aby do- 
starczyć jak najmnićj : prezydentem stolicy pod ówczas był Sta» 
nisław Węgrzeck: (terazniejszy senator kasztelan), patryota, gor« 
łiwy o dobro miasta, urzędnik : kochany, popularny, śmiałością 
odznaczający się. Z nim wszelkim przywilejowanym rabusiom, 
choćby uzbrojonym w buławy, mitry i korony, nie łatwa była 
sprawa : na jego zaś słowa, czynami i oporem poparcie, eała lud- 
ność Warszawy, zawsze w gotowości była ! Dnia pewnego, na- 
gabany o zbytkowe, niepodobne do uskutecznienia po tylu wysi- 
feniach dla wojsk westfalskich dostawy zagrożony został od szta- 
bu głównego króla Imci śro:lkami ostro ezekacyćnemi podobnemi 
jakowych późnićj używał W. Ks. Konstanty, co gdy nie.skulko- 
woło, iniendent zapytał «czy nie wie o tem Pan prezydent iż 
król w razie dłuższego opora ma 100,008 wojska, które na jego 
skinienie poskrumić zdota iłą wolę manicypalności i jej prze- 
wodnika » ? na to z flegmą odrzekł naczelnik miasta a że mu 
dokładnie wiadoma liczba wojska którą w tój chwili król dowo- 
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dzi, lecz nawzajem mniema, iż królu ostrzedz 0 tem należy, żei 
on prezydent stolicy, ma także na pierwsza zawotanie 100 tysie- 
cy mieszkańców, goluwych do odparcia siłą wszelkiej niespra- 
wiedliwości» po lakowem rozrgówieniu się skromniejsem się 
stały Gallo- Germańskie wymagalności. — Wszakże kilka takich 
było wypadków gdzie pomiędzy mieszkańcami Warstawy ażołnie- 
riem niemieckim do krwawych scen przychodziło, podobnie mię: 

* dzy tymże a polskim żołnierzem, któremu fanfaronada i zuchwal- 
stwo zaodrzańskiego ludu, nieznośnemi i kary godnemi bydź się 
adawały. A jeżeli lak źle, lak nieporzędnie, tak gwałtownie sobie 
postępowano w stolicy, cóż dopiero po mniejszych miaslach, 
miasteczkach , wsiach i porozrzucane domy mających koloniach? 
w owych nędznych w chałupach zamieszkałych przez wiejskie 
ubóstwo , przez lak zwanych komorników: wojenna szarańcza 
wszystko odrazu bez ładu zabierała i więchj zmarnowala jeszcze 
jak spożyła. Było zaś lak. w Księstwie Warszawskiem w kraju 
niby to sprzymierzonym, a jakże gorzćj traktowana była Litwa?. 
kraj mimo rozkazów dziennych francuskich za przyjacielski 
ogłaszany, a przez żołdactwo i jego słurszyznę uważany, jakby na 
nieprzyjaciela zdobyty i podług takowego przekonania srodze " 
dręczony: nie wiadomo , czyliby najście Tatarów, mogło było 
tyle za sobą przynieść zniszczenia. Cud to był zatem nieporów- 
nanego patryotyzmu szlachty i włościaństwa polskiego,że żywcem 
trawieni i rujnowani, nie wsparci żadnym wyrzeczeniem dającym 
rękojmią iż tyle ofiar nie pozostanie dareimnemi , cud mówię że 
się mimo podszeptów z drugićj strony: nie tylko żadna nieufur= 
mowała wyraźna reakcya lecz przeciwnie lud ten dobry z aniel- 
ską łagodnością mówił sobie nieraz, dla pociechy : Ustalnie to 
już wysilenia nasze , po których wszystko, francozom przebaczy- 
my; byle nam.ich Napołeox, PoŁskĘ PRzywnócie.. Poczciwyż lo 
ten lud !|— w Ks. W. jak następujący wykaz dowodzi wydał z ło- 
na swego ubrał, i uorężnił 85,700, żołnierza; wysileniem ta 
było nad wszelkie proporcje... Z większym zapasem wszystkiego 
i wypoczęci, mnićj uczyniliśmy w 1830 r. Może nie iła lo 
prawda... lecz dla tego prawda uderzająca... 


















OGÓLNY OBRAZ SIŁY ZBROJNEJ KS. WARSZAWSKIEGO w 1812 R. 
2 POCZĄTKIEM KAMPANII. 


Bila zbrojua narodowa w samćm Księstwie  Warszawskiem 


188 ŻYWOT 
(eproęz Litwy), na kampanjią 1812 roku utworzona, była jak 
następuje : 
1. Siedmnałcie regimentów piechoty, każdy” 2,400 
„głów liczący (a jakićj, jdk wybornćj piechoty)!! 42,800 
2. Szecnaicie regimentów kawalecji, każdy 1,200 głów 
(wzorowój kawalerji i do okai do sprawy). . . 19,200 
3. Czwarte bataliony 560, 10ee i | 14* cegimsniu pie- 














Choty. . - «  -- 11. 2,000 
4. Dwa vegimenia artyllarj (równającój «i 
Guzkiej) „a aan area 1 1 1,200 


5. Znżynierowie, pontoniery, sapery, weterany . . . _ 2,000 


Ogół wojska regularnego . . . . . 61,200 
6. Nadtodywirya Kosinskiego użyta na Wołyniu (mniój 
„regularne jak inne, lecz patnyotyczna, narodowa). 8,000 , 








a Ogół wojska czynnego, . . « « « 15,200 
1.. Nadto dostareżono : ludzi do lekkokobnych gwardji 

i 860 regimentu ułanów, . « . . « « « « « „ , 1,200 
8. Popisowych do uformowania trzech butalionów 

Menu 2 aan 0 a 1,200 
9. Do wojennych zaprzęgów dostarczono głów. . „ . 2,300 





10. Do kompletow regimentów nadwiślańskieh . . 800 
11. Do różnych regimentów dostarczono popisowych . 5,000 
Ogół... . . « 86,700 
Takowa siła, późniój , po doznanćj katas/rofie przez armią fran- 
euzką, w prawdzie zaaeznie umuiejszoną została, lecz Księstwo 
Warszawskie, przez odezwę Kon/zderacyi z dnia 20 Grudnia 1812, 
do pospolitego ruszenia powołane, jescze do ofiar się poczwwało , i 
z dymów żołnierza dostarczało, z którego uformowani Knasosi, nio 
mało w dalszym cięgu wojny Francuzom pezysługi oddali ; o czóm 
w dalszćj kolei opowiadania. 







©bra: wyjęty z dzieła Victoires, Conquótes, etc. des Franc: 
(pairt tom zn, str. 119), wykasający silę armji francuski 

w dniu 23 Czerwca , jako dniu przejicia 1a Niemen. 
PIECHOTA. KAW. 











tv Korpus pod Marszałkiem Ka. d' Eekmiht. 
Dywizye francuzkie : Moranda, Friant, 
Gudin, Dessaix, Compans. . . . « « _ 65,000 
Brygady lekkie : Bordesouli Pajo. . . 2,400 


Ogół . . . 65,000 2,400 
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ritcsora zaw. 
Z przeniesienia . . 65,000 2,400 
Korpus podi Marszsłkiem Ks Reggio. Dy- 
wizy francuskie : Legrand, Ferdier i 
Merle „2 2124112 111 82,000 
Brygady lekkie : Castex i Corbineau . - 1,400 
Korpus pod Marszałkiem Ks. d'Elekingen. 
Dywizye francuzkie : Ledru i Ratoat, 
dywizya Wirtembergska, j. Hfarchant. 36,000 
Brygady lekkie : Mouricz i Beurman .- . 2,400 
4u Korpus pod Ks. Fiee-Królem Włoskim. 
Dywizye franeuzkie : Dehons i Brour- 
sier. Gwardya królewsko-włoska, dy- 
wizya włoska, jen. Pino. „. . « « 28,000 
Kawalerya gwardji włoskićj, brygada lek- 
ka włoska de Fillata. . . « « + - - 2,400 
5w Korpus pod Ks. Poniatowskim. Dywizye 
polskie : Domórowskiego, Zajączka, Fi- - 
MPa. 00 era 111 1 86,000 
Lekka kawalerya- . » « 2222 - 2,400 
€5_ Korpus pod Marszałkiem Gowyion St.-Cyr. 
Dywizye bawarskie » Derei de Wrede. 26,000 
Brygady lekkie bawarskie : de Siedewił: i 
Prcissing 
7* Korpus jen. Reynier. Dywizye saskie: de 5 
Lecogi Zesckaw. . « «222: 24,000 
Lekka kawalerya : de 7unki Gablent . . 2,400 
887 Korpus Ks. d'drantes. Dywizye westfal- 
skie : de Ochsi Damaz. . . . « « - 18,000 
Lekka kawalerya. . . © 2: «- 1,200 
10% Korpus,Ks. Tarentu. Dywizye franeuzkie: 
Granjcan ; korp. pruski, Fonka, złożo 
ny z dywizyów K lista, Graverf ; 2018 
datałionów piechoty. . - « « « « « 26,000 
Łekka kawalerga pruska pod jenersłem 
Marsenbach » . © 20012 - 3,000 
Dldj Gmarda cesarska (stara) pod Ks. 
Gdańskim. . - - - - . 
Gwordya cesarska (młoda) psd K 
Treviso 2 2 2 223 - 


* Kawalerya gwardji pod jen. Zełrić. . . 3,800 
Ogół *.  331,000 24,400 


28i 


3: 











32,000 
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"Reierwa kawalerji pod dowóditwem Murala, 
Króla Neapolitańskiego. 
PIĘGWOTA KaW. 
Z przeniesienia . . . 381,000 24,800 
Iwy Korpus jen. Nansouty. Dywizye, Bru- 


„yeres, St.-Germain i Valence.. . . 1,200 
26 Korpus jen. Monórun. Dywizye , HFathier, * 
Śebestiani i Defrance. . - « + +. 1,200 


$_ Korpus jen. Grouchy. 
4u Korpus jen. Lałour-Bfobowrg (organiza- 
cjia tych dwóch korpusów, w ciągu kam- 
panji, zmienioną została; składały się one 
z dywizyi Kellermana, Lakoussayc, 
Chastel, Roznieckiego polska dywizya i 





Thilmann, saska, w ogóle. , . « « « 19,000 
Dywizya Doumere (57 kiryssyerów ) przy- 
łączoną została do 250 korpusu . . . - 2,300 


Korpus austryjacki pod Ks. Śchwartzen- 
Berg. Dywizye austryjackie : de Siegen- 
thal; Trautenburgi Bianchi. . . « « 24,000 
Dywizya kawalerji i remonta. . . - - « „6,000 


Ogół całćj Armii. . . . 355,000 59,500 





Nora. — Oprócz tego, dorachowaćby należało korpus 97 pod 
Marszałkiem Ka. Belluno, zajmujący pozycye między Elbą i Odrą, 
tudzież dywizyę jen. Daendel: , składającą garnizon Gdańska. 


WYPADKI WOJENNE OD CZASU PRZEJŚCIA WIELKIEJ ARMII PRZEŹ 
NIEMEN, AŻ DO CZASU W KTÓRYM NAPOLEON WILNO 
OPUŚCIŁ I NAPRZÓD POSTĄPIŁ. 





Już w jednym z powyższych rozdziałów doprowadziliśmy wielką 
francuzką i główną kwaterę Cesarza Francuzów, do linii bo- 
jowój w okolice Kowna, da brzegów Niemna, odgraniczającego 
w tem punkcie Księstwo Warszawskie od prowincyi roszyjskich, na 
Polszcze zabranych : doszliśmy tamże w dniu 28 Czerwca; puszcza* 
my się teraz dalój za polotem zbratnionych orłów francuskiego i 
białego. - 

Przejście Niemna, uprzedzone zostało odezwą Napołena, wyda- 
ną w Witkowiszkach, dnia 22 Czerwca, osnowy jal następuje : 








TOMASZA OS'IRÓWSKIEGO. 191 
. Żołnierze! 


« Druga wojna polska poczętą została : pierwszą ukończyliśmy 
w Friedlandzie i Tylży. W Tylży, Rossya poprzysięgła wieczne 
przymitrze Francyi, wojaę Anglii. Dziś łamie tak uroczyste 
Bezysiańi: dopóty żadnego złożyć nie chce tłumaczenia z tak 
dziwnego postępowania, dopóki orly francuzkie nie cofną się za 
Ben; już tćm samóm sprzymierzeńców naszych ną ich zosiawując 
łasce. — Roseyją porywa fatalność (/a Russie cst centralne par 
la fatalite)!..: jej przęznaczenia spełnić się muszą. Czyliż ona 
mniema, żeśmy się wyrodzili ? Nie jesteśmyż żołnierzami z pod 
„Austerlits P Stawia nas pomiędzy pobańbieniem i wojną; wy- 
bór wątpliwym bydź nie może ! Idźmy więc naprzód ! po za Nie- 
men, w jój kraje, wojnę ponieśmy ; druga wojna polska, tak dla 
wajsk francuzkich zaszczytną będzie, jak nią była pierwsza; 
lecz pokój który zawrzemy, w sobie mieć powinien rękojmię i 
położyć koniec szkodliwemu wpływowi , który przez Roneyją od 
lat 50 wywierany był na sprawy Europy. » 
| Wdniu 23 Czerwca arrjia francuzka, złożona z 56,000 pie. 
choty i 59,500 jazdy, — opatrzona w 1,200 armat, stała w pozycyi 
gotowa do wkroczenia w prowincye rossyjskie. . 
W poprzedzającym obrazie znalazł czytelnik , szczegółowy tćj 
armji podział. 
W wybornym dhiele Fietoires et Conqudtes, tom xxi, pag. 129, 
| czytamy co następuje : « Już od roku Moskale fortyfikowali Duna- 
« burgi oboz oszańcowany pod Dryssą. Te przygotowania ni 
< wątpliwie wskazywały, iż nieprzyjaciel obawiał się napadu na 
* Petersburg , przez Kurlandyą i Inflanty. Sforsowanym po had 
« Niemnem Moskałom, nie wypadało jak cofnąć się nad Dzeoinę ; 
« dla zasłonięcia traktów, które prowadzą do Petersburga , przez 
« Prków i Nowogród: środkiem więc linii operacyiaćj, co Napoleo- 
« nowi attakować nieprzyjaciela wypadalo; wprośt wtedy postępu- 
« jąc, rozdziełał lewe skrzydło armii rossyjskićj od prawego i 
« środka ; — przymuszał loż lewe skrzydło, do obejścia wielkiego ” 
«_ promienia, sby się z głównym połączyć korpusem : przymuszał 
« także nieprzyjaciela do zmiany linii obronoćj , którą był zrazu 
« przyjął; łatwo więc pojąć, iżby /aboleon tych nie mieł korzy- 
« ści, gdyby Niemen byl przechodził , w kierunku pod Tylią lub 
« Jurborgiem. Pierwszym więc zamiatem NaroLEONA po przejścia 
«/ Niemna było zajęcie Wilna ; gdyby zaś szedł był na Merecz na 
. 





























Grodno, w prawdzie krótszą drogą dążyłby do stolicy Litwy, 
lecz w tym rozie dorozumiewać można, ił wojska ross, 
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« mające już drugą swoję liniję operacyinę na poptnek (en ćra- 
« vers), dyrekcyi armii francuzkićj, nie.omieszkałyby wziąść pó- 
« zyeyi, po za Wilig. Wszystkie te przeszkody zatem u: ły 
+ 1 przejściem Niemna pod Kownem : Francuzi stali się panami 
« obudwóch brzegów PŁÓGĆ i naturalnie iż wojsko rossyj, 
*_ traza obrane stanowisko porzucić , widziało się zmuszonóm. 

+ Gdy tedy Narotron postanowił przejść Niemen pod Kownem, 
« największą też część wojska swego pod to zgromadził miasto : 
« 5 oddzielnych utworzywazy korpusów ; których linia operacyjna 
* rozciągała się od Buga, uż do morta Bałtyckiego. 

+ Między Piłpiszkami , Maryampolem i Niemnem, 160 tysięcy 
« piechoty postawiti około 40,000 koni. 

* Nieco na prawo ka Ożecku, stał vice-król Włoski z 60 tysięcy 
« piechoty i 5,400 jazdy, z przeznaczeniem odcięcia kommunika- 
« eyi pomiędzy armiią pod Ks. Bagralionem, armiią pod jenera- 
« łem Barklay de Tolty. 

+ Bardnićj jeszcze na prawo, po nad Narwią i na przód Nowo- 
« grodka, stał Si korpus złożony z 78,000 piechoty i 9,000 koni, 
« pod dowództwem Hróla Westfalskiego , mającego rozkaz cią- 
« gnąć na Grodno. 

« Zupełnie na prawo, znajdował się korpus posiłkowy ausry- 
« jacki który przeszedłszy Bug pod Drohiczynem, w kierunku 
«_Prużan, postawiony był pomiędzy korpusem Bagrationai ar 
+ niepreyjacielaką , zbierającą się na ZPofyniu. 














ie, swe 














« twem Ks. Tarentu ( Macdonalda), który operując pod Zyłię , 
« zepełnie debordował prawe skrzydło rossyjskie, tylko do Kiej. 
« don sięgające. » 

Armia zaś rossyjska ; licząca 238 tysięcy piechoży i 89 tysięcy 
kawalcrji , podzielona była na 104 26 armiią; to jegt na wscho- 
dnią , zachodnię i rezerwę. Te trzy armiie dowodzone były przez 





janerałów Banstar pz Tottr, Buonartona i Tonmansowa ; cała tu już 
prawie była siła zbrojna Rossyi, oprócz armii w Mołdawii do 





49,000 wynoszącćj, a mająęćj nazwisko armii Naddxnajskiej | 
eprócz małych oddciałów na granicach Persii. 

Że początkowym flanem Rossyan, było bronienie granie : dowo- 
ielkich magazynów na Zmudzi i iw Wilnie ; je- 
yjęli system cofania się; to już było w skutku 
powyższych Napoleona W. Armiią rozporządzeń. 

28 Czerwca, Napoleon, o godzinie dragićj » rana, niespodziewa- 
mie abliżył się do swoich przednich straży, pod Kowno; mę: 
pułk 6% ułanów polskich, stał tam na forpocztach : pułkownik 
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Pęgowski i major Suchorzewski (dziś jenerał), oraz szef szwadronu 
Roma Sottyk zdjęli mundury dla przebrania w polskie kolory nie- 
licznćj Cesarza świty, do którój należał i Bertkićr : sam Cesarz , 
włożył także na się mundur ułański polski i czapkę |... Z j jen. Hązo 
udawszy się do Aloxoty, rospoznawał nadbrzeła Niemna : na prze- 
ciwnój zaś stronie, stał tylko nie wielki korpusik jen. Bagawut 1 
korpusa zaś jen. Szuwałowa, Tuczkowa i „Gwardyc nieporaszone, 
<zekaly na wypadki. Jen. Bagawuć zalem o mil przeszlo 10 był od 
swój główsćj armii oddalony. 

© ósmój wieczór tegoż dnie, cała W. Armiia zbiła się w masy, 
między Kosnem i Ekietanami ; w punkcie: Poniemońiów mosty rzu- 
cić Cesarz rozkazał. Pontony pod dyrekcyę jen. Z84e przybliżono : 
odziesiątój już 3 kompanie dywizyi Moranda pierwsze Niemen 
przeszły. © jedenastój trzy aż mosty, były gotowe : w trzech ko- 
lumnach 1» korpus przeszedł po takowych. --24 Czetwcn w połu- 
dnie, jen. Pajo/, pędził przed sohą chmarę kozaków. Jeden bata- 
lion zajął Kowno : Bagawut odcięty, przez Szyrwinty cofał się ku 
Dunaburgowi. 

* 2480 Nirotzon nocował pod samóm Kownem; Roman Sołtyk , 
który wtedy mianowany został adjutantem jen. Sokolnickiego, bę- 
dącego przy głównym zziabie Cesarza, tak pisze: iż gdy mu przed. 
stawił kilkunastu włościan z okolicy (lecz już z zabranego kraju ), 
w oclu powzięcia od nich rozmaitych wiadomości , i o sile nieprz 
jaciela, Narouzox poczęł od zapytania tych poczciwych chłopkó 
Czyli jest im wiadomo « że w Ks. War. bracia ich, prtez niego już 
wsamowolnionemi zostali P » i ztąd, lubo nie ma przekonania coby 

* 2 Polską zrobił, zdaje słęjednak, że gdyhy nie późniejsze wypadki, 
lad byłby wolnym zódeklarował. 

Król Neapolitański w Ekietanach, a Ks. d'Eekmuhl w Rumszy- 
sakacb , założył główną kwasierę. Przez cały 24 i 25% , armija fran- 
cuzka ciągle przechodziła 

240. wieczór, Ks. Reggio z ? korp. na przeciw Kowna prze. 
chodził Wiliję : ułani polscy gwardji w pław ponłi : 2%w Ney 
Marsz. z 3i= korpusem udał się ku Kormelowu. Król Neapolitański 
z rezerwą kawaleryi posunął się aż ku Żytmorom, wyprzedzając 
113 korpus : lekkie pułki rossyjskie zewsząd pchane ustępowały. 
26 dzlćj posuwała się W. Armija. 2% korpus doszedł do Jaswoy. 
ny, 3ei do Skorab;. Rezerwa kawalerji, wsparta jednym korpusem 
posunęła się o 5 mil od Wilna. 

21s0 Naronzon osobiście przybył do przednich straż, z postano- 
wieniem attakować narajutrz Barklaya da Toliy, gdyby chciał 
bronić Wilna. 

TOM II. 3 
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Rossyjanie 'wystrzeliwazy kilka razy, przeżzii za Wilją,. ogromne 
swe popaliwszy magazyny, i wszelkiego rodzaju zapasy wojenne: 
28 Czerwca, jen. Bruyćres zajął FFilno , puścił się ku Świencie- 


nom; pierwszy, mężny major Suchorzewaki, eo z 60 ułanów wpadł - 


do tćj stolicy. — Wilno pokazało zapał do najwyższógo stopnia 
posunięty ; cała ludność, damy, wszystko było na bruku, doniy po- 
ubierano w bogate kobierce i girlandy. Król zaś Neapolitański 
postępował za głównemi uieprzyjacielskiemi siłami na trakcie 
Niemenczyńskim. 

Ks, zaś Reggio, 256 przebywszy Wilję 266 był w Jaswoynach : 
2760 w Stary : ten ruch przymusił jen. Fitigenstein do opuszcze- 
nia Żmuda i kraju między Kownem i morzem. Marszałek ten wzmo- 
eniony dwoma regim. gwardji, udał się ku JPifkomierzowi. 28'Ks. 
Reggio znalazł nieprzyjaciela uszykowanego naprzeciw Deweltowo, 
lecz tenże po mocnćj kauonadzie, z pozycyi na pozycyą spędzany, 
w nieładzie uszedł traktem Swienciańskim, i nie miał czssu zni- 
szczyć mostu pod Wiłkomierzem. 

205 Marszałek Ney, naprzeciw Suderwa, rzucił most na Wilij. 
— Tegyż samego dnia, Król Wes//alski, na czele Śt*, 760 i Ste kor 
pusu, zajął Grodno, bez wielkiego oporu : nie mając na przeeiw 
siebie jok kozaków Płatowa. 

3060 Fice-Król włoski, doszedł do Niemna pod Pilonami, i 
przez Kroni szedł ku Żyżmorom, wstępując zalem na trakt wileński 
Wszakże 4 Lipoa doszedłszy do Rykontów, otrzymał rozkaz zajęcia 
pozycyi pod Nowemi Trolami. Bagration zamierssł udać się ku 
Dryssie. . 

Dziesiąty korpus pod rotkazami Macdonalda, Ks. Tarantu, pod 
Tylią, Niemen przeszedł 24 Czerwca. Ta oddział woltyżerów poł- 
skich i czarnych huzarów, spędził nieprzyj 
stawiwszy korpus 1,000 ludzi dła strzeżenia szeńcu przedmosio- 
wego; posunął się naprzód, 308" stanął pod Rosieniami. 

Korpus zać austryjacki , wcześnie zamierzył sprawić zawód, i 
działał 2 dyplomatyczną retiaencyą od samego początku kampanii, 
kaował różnemi preleziami borwioną i osłanianą zdradę , i dla tege 
nię dociągał łącznie i w kombinacji z innemi korpusami , na liaiję 
operacjiną. - 

„ Z końcem Czerwca 1*7 korpus rossyjski zqaydował się ku Me- 
latom, na drodze do Bracławia : 26 korpus pod Giedroycami, Żii 
4% na przedzie Swiencian, a w tęmie miejscu, 5U korpus : tylna 
straż zaś, znsjdowała się między Swiencianami i Niemenczynem. 
6% korpus Doktorowa, 28 Czerwca był w Lidzie. — Armija zacho. 
dnia pod dowódziwem Bagrationa, stała pod Wotkowyszkami. 
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Płałowe, jak widzieliśmy, łekka kawalerya polska i korpus Ka. 
Poniatowskiego, wyparowały z Grodna. Rezorwa pod 7ormenowem 
zbierała się w Dubnie, roaciągając posterunki swe pod Kowe/ i do 
Włodzimierza. 


NAPOLROM W WILNIE. ZAPROWADZENIE RZĄDU TEMOŻASO- 
WEGO TAMŻE. PORMACJA PUŁKÓW LITEWSKICH. 


Wiadomy był światu gust Napoleona datowania swych egłe- 
szeń i rozkazów dziennych, ze stołie adobytych: WiLNO lube 
jedne z mniejszych , nie było przecież w jego przekonaniu i słu- 
| sanie, bez niejakićj ważności: jeżeli nie tyle jako punki wojea- 

ny, i zajęty prawie bez wystraała , to raczój „iż w dniach kilka ed 
poczęcia kampani , owo drugie po Warszawie, €o do palryotyzga 
energji mieszkańców , wykwintnój towarzyskości, przebywającój 
tamm selachty , co do oświaty i wysokićj naakowości, w posiada» 
nie niezwyciężowego , dostało się miśsto: i tb jeszcze polskie 
miasto, jedne, i te same s stolicą całój Pelski, mające cele i 
uczucia! — Póty piękoy i obiecajęcy to był pestęp nadziei ce- - 
sarza i naszych, ile gdy madciąganie wojsk jego de Wilna, 
uprzedzone było podobnie jak te widzieliśmy w r. 1806 w 
Warszawie , powszechną całćj młodzieży litewskićj, Germente- 
cyą: mie czekali ci zacni do rycerstwa zaweda kandydaci, po 
większój części uniwersyteiu uczniowie, aż się osły francaskie 
ipolskie w samóm już okażą Wilnie; lecz wcażśnie polrzebą 
nagłćj ucieczki olumanione władse rossyiskie już swym ruchem. i 
zdradzającym się patryotyzmem , coraz bardzićj natroszająć , lem 
samem znalezli się w sposobneści mimo najszrowszych lecz już 
beaailnych ukazów, wybieżenia na piraaciw oswoladzającego 
wojska: rażno, krusząc wszędzie znaki orła polwarnego, zaj- 
mowali wsie okoliczne, przedmieścia, place, trakiy i wkraczżją- 
* cym , do oczyszczania rodzinnćj ziemi, od wspólnych nieprsy- 
jacioł moskali, czynną i kosziem krwi okupioną, nieśli po- 
moc. - - 
Skero tylko Napoleon w dniu 29. Czerwca wieczorera 080- 
biście stanął w Wilnie, przyjęty został z uniesieniami radości, 
których oddanie w całój ich żywości i mocy, niepodobnóm ; 
gerliwi obywatele , młodzież akademicka , atychmiasi przystąpi: 
li do spisania akła , kilkanaście tysięcy podpisów obejmującego. 
Akt takowy, ogłaszał nieprawemi wszelkie na Polsce iokona- 
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ne gwałty i zabory ; oraz był wyrazem majgorętazych życzeń iak 
najprędszego odnowienia akfn unij Litwy z Koroną i nazajutez _ 
podany został cesarzowi przez ks. Alezandra Sapichę , używa. 
jącego poil ów czas największćj ufności tego monarchy, co do in- 
„teresów Polsko-litewskich — był to bowiem mąż pełen nauki, 
wysokich zdolności , wiełkich i patryotycznych usposobień , ima- 
ginacyi żywćj, ale miał obok tych przymiotów , i niektóre wa- 
dy oarodowe; a pomiędzy teni niepospolile miejsce trzymała 
ciągła gotowość do nieograniczonćj ułegłości i dworaczenia pa- 
nającćj i obecnie przeważnćj potędze. 

Młodzież akademicka ograniczając się na proźesłacyi o któ. 
rj dopiero co wspomnieliśmy , w dniach już pierwszych lipca 
oświadczyła swe życzenie, formowania oddzielnego legiona , wy- 
stąpienia natychmiast do boja i rozesłania po całćj Litwie 
emissarynszów, w celu szerzenia ducha insarrekcyi i rawięzywa- 
nia w sposobie narodowym powstań po całym kraju. Zacni ei 
akademicy , wybrali z pomiędzy siebie czterech deputowanych , 
którzy zająć się mieli wykonaniem tego ogólnego, przez mich lak 
patryotycznie powziętego pomysłu, który był niejako wykona- 
niem czynnóm idei skonfaderowania województw i xdawał się 
odpowiadać temu co w Warszawie na kilka dni pierwćj ogłoszo- 
aóm było. Hośp ta więc młodzież, naprzód usiłowała otrzy- 
mać uznanie takowego planu właściwym i polrzebie odpowia- 
dającym, przez owczesnego rektora uniwersytetu, Jana Sniadec- 
kiego i dziekana Mickiewicza; dwóch ludzi z patryotyzmu po- 
wszechnie znanych. Ci pochwalili wprawdzie entozyazm, lecz 
tadzik cierpliwe peczekanie, dopóki rząd Litwy podług swego 
rozsądku , tak dobra nierozporządzi ochotą. Nie zadowolona tę 
odpowiedzią swych przełożonych młodzież , udała się wprost do 
marszałka Duwonska , który słusznie wtedy pomiędzy wszystki- 
mi francuskimi marszałkami, największą Polaków ku sobie 
wzniecał miłość, najwięcój też z ich duchem był oswojony i jako 
Ks. Łowickiem obdarowany, najwyżćj z Franenzów, polskićj 
sprzyjał sprawic; a może jożidla tój, w głębi serca swego, 
pilnie ukrywanćj , łecz powszechnie domniemywanćj myśli , że 
w ten lub inny sposób, (po przykładzie bowiem Bernadottego 
czemuż hy sobie miał tej odmawiać nadziei)? że mówią wywal- 

« czona piękna Batorych korona, na głowę mu spadnie ! Ks. PEk- 
mfihl więc najuprzejmićj , przyjął mężne dzieci Litwy; adjutant 
jego Kobyliński , przedstawił mu od nich deputacyę : pochwa- 
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Lił zamiar młodzieży Davoust, lecz zarazem oświadczył , że pier- 
wój cesarzowi samemu , raport zdać musi : jakoż wkrótce wróci.” 
wszy z głównćj kwatery, przywiózł odpowiedź oddając sprawie- 
'dliwość zapałowi ialodego pokolenia, jednak one posmucił ra- 
powiedecniem « że cesarz niechce podobnych insarrekcyinych 
« rachów, że na powsłania w massie nieruchuje ; ale raczej na 
« regularne siły zbrojnój krajowej organizacye 2 że niezwtocz 
« gie formowane będa regularne pałki, do których się ochotnicy 
« wcielać mogę i powinni: dat przytem przestrogę, ie gdy 
« rzędałożeny sludzi dojrzałych i doświadczonego patryotyzma 
« powołanym zostaje do zarządu, okarowana w tem młodzieży a-. 
« sługa, niepotrzebnę nę staje.» ele. Otóż i te Napoleona oświad- 
czenie już niebyło w związku z początkowćm postanówieniem , 
powszechnego « insarrekcyonowania Polski aż do fanatyzma, by. 
« leniedo szaleństwa «| jak to instrukcye ambasadora obej 
mowsły. © ; 

Pierwszych dni lipca poczęło się regularnych pułków tworze- 
nie. — Zatem, całą młodzież ujrzano w takowe, wciełającą się 
na wyścigi. — 

Rząd temczasowy litewski w dniu $ lipca zawiązany został 
przez władze francuskie: do składu tćj magistratury powołano 
następujące osoby. — Na prezesa nieprzytomnego pod Ówczas w 
Wilnie Stanisława So?/axa, dawnego aż do epoki zawiązania się 
konfederacyi targowickićj,- marszałka nadwornego litewskiego 
jednego z tych właśnie ministrów straży, co się podobnie jak To- 
masz Ostrowski i Kołłątaj najasilniej Akcóssowi króla do dzieła 
nięprawoici sprzeciwiali i następnie przektadali prześladowania 
Katarzyny, nad wstelkie jój się łatwo podającym , łaski i 
zładzenia. 

Cztonkami zaś rząda tego , mianowani zostali : Józef hrabia 
Sierdkotwski , radca stanu za kongressowego królestwa : dawnićj 
dyplomatyczny Rzeczypospolitj polskićj do Szlokolmu posłan- 
nik :.Ałezander Ks. Sapiecha o którym iuż nadmieniliśmy : 
Alexander Pofockć, (Stanisława, prezesa rady ministrów Ks. 
warszawskiego syn): Karol Prozor obożny wielkiego Ks. litew- 
skiego, patryota niepokalany, o którym są w historyi legionów 
polskich we Włoszech piękne wspomnienia , i który najpierwszy 
po przejściu Niemna był od franeozów do szczętu zrabowanym i 
który w najpóźnjejsze lata zachowuje zasady najczysiszego czy- 
sto polskiego patriotyzmu. Tyzenhaas Ignacy, starosta Ros- 
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solski : Jelski podkomorzy: sekretarzem rządu był Kossakowski, 
człowiek poczciwy i wyśmienity polak. — 

Janowi Sniadockiema polecone zostały sprawy , składające 
wydział minisieryi oświeceniu i wyznań religijnych; znim Na. 
połeoa 6 bistoryi i przeszłości polskićj, o stanie nauk i oświały w 
Polszcze i Litwie , najwięcćj rozprawiąć lubił i od niego też do- 
piero, jako w tych przedmiotach najświadomszego, najdokład- 
nićjsze, a częstokroć swym poprzednio mylnie powsiętym, prze: 
ciwne , powsiął o narodzię naszym wyobrażenie. — 

Praypuściwszy, że Napołeon mie dla farsy konfederacyi zawią- 
mania dopuści. raczój lakowe zalecał , powinien był działając 
konsekwentnie, radzie konfaderacyi mianowanie rsąda litew- 
skiego i całą onego organizacyą zostawić; lęcz przeciwnie postąpił: 
zajęty kraj, w łem i w wielu innych stosunkach, jakby 2a 
wojowany uważając : Zbyt prędkieto było i grube zdradzenie się 
t odstąpienie planu głoszonego przez cesarza w Poznaniu i przea 
ambassadora w Warszawie : wnet się. też poznano, że to pańskie 
były żarty — co niejako obojętne i niepewne rady konfederacyi 
postępowanie , poniekąd tłumaczy i usprawi iedliwia, jeżeli go 
aupełnie przecież nieyniewiania. 

Jedną z najpieruszych czynności rządu byłą formacya siły 
ąbrojnćj, to jest pięciu pułków piechoty i pięcia kawaleryi; do 
pierwszych na dowódzców wyznaczeni byli Adam Biszping , 
Alexander Chodkiewicz, Konstanty Tyzenkanz, Karol Przeza 
dzuecki, Stanisław Czapski: do konnych Wawrzecki , Michał 
Tyszkiewicz, Rajewski , Obuchowicz i ks. Gedroyć : tenże pó- 
źnićj mianowańy został naczelnym dowódzeą wojsk /itewskich. 
Ks. Gabryel Ogiński stanął na czełe gwardyi bonorowćj przy bo- 
ku cesarskim. 

Widok sztandarów polskich „ orła połączonego  pogonią , 
wsnięcał najżywszy entuzyazm w młodzieży litewskićj ; nie było 
aleli w tym ruchu, nie takowego, coby odpowiadało ruchowi 
konfederacyćnema, był to rach wojenny zupełnie taki sam , jaki 
panował w r. 1806 po zajęciu przes francuzów Poznać Wat 
szawy. 

Podobnież się to samo ściąga i do całój formy temczasowego , 
ie , którego cała orgamizacya bardsićj do stopy 
jieli do naródowej, we wszystkiem zastosowaną 
była; co się też zrazu wielu obywalelom W. Ks. litewskiego 
wcale do podobnego systemata nie usposobionym), nie podobało. 
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Komissye cywilno mojskowe , zamiast prefsktar i podprefek. 
tar, które pozaprowadzano , równie iak merów; byłyby obywa- 
tełstwu więcój do smaku i ducha przypadły, tem bardzićj ii 
mi (do czego polacy przyzwycaajeni), byliby sobie urzędników 
wybierali: tu zaś prawie wszystkich i wszędzie władze francos- 
%ie narzuciły : nagłe edpolszczeniie lam, w kraju gdzie sama det- 
potycznój Moskwy przezórność umiała do wielu urzędów i magis- 
tralur wolne obywatelom pozostawić wybory, złe i przeciwne 
sprawiło wrażenie i nie jeden zrażony widokiem cudzoziemczyzny 
z len się dał słyszeć, że ani się niespodziewał, ani sapragnął tak . 
prędko s/rancazieć ? a 0 prefektach u jezuitów tylko słyszał. 

Qswobodzoną część Litwy na cztery deparlamenta podzielono 
to jest: Wileński, Miński, Grodzieński i Biatostocki: pó- 
źnićj dopiero ustanewiono rząd Biełoraskich prowincji. 

Administracya rząda litewskiego będąca pod kontrolą władzy 
francaskićj wojennój i wyżnaczonych do' jój kierunku jednego 
komissarza francuskiego i czterech audytorów z tytułem inten- 
dentów , jak nie przedsięwziąść niemogła , coby poprzednio ża- 
twierdzonóm niebyło przez tychże , tak szczególnićj miała sobie 
polecone przedewszystkiem czuwanie nad regolaraśm wojsk za- 
opatrywaniem , nad siły sbrojnój gwardyi narodowych i żan- 
darmeryi twerzeniem , nad zaopatrzeniem skarba w pienięńze i 
aadeść „czynieniem wszelkim biegnącym potrzebom wojny, 
w dostarcz: niezliczonych rekwizycyi od kraju i z kraja przez 
wojska już niesłychanie zniszczonego. 

Niebyło zaiste łatwem położenie pomienionego rządu , ile gdy 
mu zostawił cesarz z swój poręki gubernatora jenerała Hogen- 
dorpa, hollendra ? | Z głosem slanowczym w rządzie; był on de 
facto prezesem onego ; tak dalece , że nominowany do prezyden- 
cyi Sołtan , zdyzgustowany fikcyą swćj powagi, wcześnie się 
na wieś pod pretextem słabego zdrowia, oddalił. 

Słowem , nie długo trwały dobrego porozumienia stęsunki , 
między władzami krajowemi i zbyt o wiełkim koszcie przemocy 
i wymagalności , narzucającego się prołekśorału... Duch też pu- 
bliczmy wczęśnie, niestety zbyt wcześnie, zachwiał się w Li- 
twie, prawie naglćj jak w Ks. Warszawskióm, więcój z wszelkiój 
natury zawodami oswojonem : — a to dla przyczyn, jaż w ró- 
żnych miejscach powyżćj wycytowanyeh , mianowicie po odpo- 
wiedzi cesarza , depatacyi od konfederacyi ; i cóż dziwnego na- 
reszcie , że zobojętniające i ostudzające początkowy zapał wiado- 
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mości z Ks. Warszawskiego, działały na Litwę i z tój pawza- 
jem na stolicę Polski i na wszystkie jj prowincye? .. W samym 
więc zawiązku pokrzywiło się wszystko dla głównćj przyczyny , 
żeimny był płau działania a przeciwne temu wykonanie; inny 
wcale programm a zupełnie odmienne prograwmała odegra- 
mie. — Inna /ecrya zapowiedzeń i nadziei, a ioma zupełni 
praktyka, — Samobójstwem była laka francuzów polityka i 
sprawowanie się. . - - 
Segur w dziele swojóm Historii Napoleona i W. armii w ciągu 
1812 r. przyznaje , z kąd pochodzić mogła oziembłość Litwy — 
między innemi mówi : « uakoniec , w skutku tych błędów, 
które bydź może iż nie były do uniknienia, a nadewszystko dla 
nieładu arządzanego przez Armie zostające w ałfernatywie 
rabowania przyjacielskiego kraju, lub-zamarcia głodem, na- 
stąpiła powszechna oziembłość. Widział to Napoleon .... lecz 
czy to było przez dumę, czy przez uczucie spawiedliwości, nie 
użslał się!... dalej mówi : trzech jenerałów litewskich znako- 
mitych wziętością w kraju, majątkiem i położenienr lowarzy- 
skiem, znajdowało się przy głównćj kwaterze Cesarza; zapylani 
o przyczynę ostygłości umysłów dostrzeganćj w Litwie i róż. 
nicy usposobień daleko rzewniejszćj w obywatelach Ks. War- 
szawskiego? odpowiedzieli... w ogólności, że Li/tośnć zimniejszy 
mając charakter, mnićj się też udzielają, mnićj oświadczają; . 
dlalego jednak nie mniój mocńe, i żywe mają uczucie oraz mi- 
łość Ojczyzny, jako ich bracia Polacy... że oni jeszcze, i równie 
niecierpliwie oczekiwali od Napoleona oswobodzenia w roku . 
1806 , lecz o jakże nadzieje takowe zawiedzionemi zostały! 
Wtedy zamożniejszemi byli, jako niezniszczeni późniejszym . 
systemalem lądowym, który wstrzymał wszelki na ich ziemio- 
płody odbyt. — Wtedy Rossja , nie była (ak jak po dziśdzień 
tyle wypleniała przez nieuslaaego rekruta, z ludności litew- 
skiój ; a szczególnićj przed wraźniójszą wojną; gdzie, i tłumy 
ludu, i wszelkiego inwentarza i celniejszych obywateli, za ar- 
mią rossyjską pociągnąć były zmuszonemi... dodali nadto, - 
powód niedostatku żywności, a to w skułku wielkiego w 1811 
roku, nieurodzaju... doradzali więc udanie się ka prowincjom 
południowym , gdzie większa jest ludność; żywności podo- 
statek, konie wyśinienite. Najłatwiejszą zaś rzeczą uznawali 
rozpędzenie armii Tormansowa.. czy można z resztą, twierdzili, 
spuszczać się na szczerość pomocy austryaków, którym idzie 
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« przedewszystkiem o Gukcję; upomnieli się i oto: czemu, 'nie 

| « w lamte strony wzięty kierunek korpusu Polaków ? Wpraw-* 

« dzie postępowi naprzód nie byłoby tak nagłem, śle za lo 
« pewoiejszem, a zwycięztwo niezawodnem...» 

Otoż tak to poradzali mężny i poważny Kniaziewicz, 
Poniatowski i wielu innych — taki sam był voz popułi, na Li- 
twie w Koronie i wszędzie. nh 

Wszakże na tak słuszne rady dano im poznać domniemanie, iż 
takowe pochodzą z wyższego panów, i szlachty polskićj sprzyjania 
sysiematowi rossyjskiemu, jako więcćj zapewniającemu przemocy 
kasty nad ludem, który w ujarzmieniu, pańszczyźnie, niewoli 
nadal zatrzymać pragnęli: tu to znajdowali prawdziwy obo- 
jęlności powód. 

To prawda, byli i tacy, co niechętnie a przynajmnićj mnićj 
chętnie, jakby to obok innych towarzyszących okoliczności oka- 
zało się byłogspogiądali na poczęle pod tak niepewnemi godły 
dzieło i wpadli w slan ezpektaływny wypadków, bez onych wy. 
przedzania choćby wymuszanym, (kiedy prawdziwy bydź nie 
móg!) entuzyazniem : len szał bowiem musi mieć jak każde na 
świecie uczucie, jak i materyalny ogień swoje właściwe żywioły, 
pełne materyje inaczćj długo nie utrzymuje się i gaśnie. 

To pewna, iż z wkroczeniem W. armji,w prowincje za Niemen- 
skie, zapaliło się w sercach Litwinów szczerze, rzeżwo; lecz nie 
umiano podpierać i żywić ich gotowości do powstań i boju. Mło- 
dzież żywićj pojmującai zwłaszcza w rodzie Sławian w wojnie 
smakująca, przewidująca że przez nią jakkolwiek bądź otwiera 
się dla nićj pole do świetnego wojennego zawodu i do jego zasz- 
czytów, dłużój też w poczętym raz wytrwała zapale : lecz zimniej. 
sra starszych ojców rozwaga, widok i kłopoty domowój nędzy, 
którćj przecież uniknięcie, rozumieli bydź podobnem, gdyby Na- 
połeoa po ludzku i w drogach ludzkich był wojnę rospoczął, to 
wszystko połączone nie mogło jak studzić w ogólności szlachię 
litewska; dałój jeszcze mówi Segur o odpowiedziach dawanych 
przeznię na czynione jćj przez francuzów wyrzuty. Oto ; mówili 
do nich ci bracia nasi. « Przedstawiacie nam powód do uniesień 
« wdzięczności, ku wam za ukazywanie się w perspektywie, nie- 

podległości naszćj,lecz musi takowa bydź arcy niepewną, kiedy 
wy, prowadząc za sobą 400 tysięcy wojska, obawiacie się wy- 
rzec o takowćj; a to aby się słowem nie związać i nieskompro- 
mitować : tak jest nie uznajecie-wy ani słowy, ani czynami 
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« tej tyle nam drogićj a od nas pożądanćj niepodległości ! 
« Wasi leż aadytorowie, ladzie młodzi, niedoświadczeni, rozsy- 
« pani po prowincyach, co prowadzą administracją nam wcale 
« nieznaną, obcę; do kraja niesłosownę, nałarczywie i z ostro- 
« ścię oni wszelkie zanoszę do obywateli rekwizycyc; wszędzie 
« słyszemy, polrzeby w. armii, a nigdzie nie słyszymy obok lego, 
« stów; Ojczyznał.. Polska.. oswobodzenie wam przynosimy! 
u my pragnąliśmy aby WILNO i WARSZAWA przez zobopolnienie po- 
« litycznych jaż nadał stosanków za jeden kraj byty uważane: nie 
« zoswalacie na ło : wieastannie zaś mówicie o potrzebie jedno- 
« ści, a sami jąrozrywacie; nie dozwalacie nam więc, wy pier- 
« wsi, osiągnienia naszego głównego cela połączenia rozszar- 
« panychczęści malki naszej. Zażądaliście 30 tysięcy żołnierza, 
« ci doczekać się ani broni , ani odzieży którój macie podostalek 
« nie mogą ; odmawiacie pieniężnćj pomocy w tedy, kiedy my 
« reszlki już zamożności naszych, na ołtarzu Ojczązny złożyli. 
« Wszakże nie targowalibyśmy się 2 wolnością, ale nie jest to 
w maturze ludzkićj aby i ona zupełnie Żezinłeressowną bydź 
mogła; wszędy uprzedza was odgłos bezkarności waszój i znisr- 
czenia powszechnego; nie jest lakowe cząsikowem : prze- 
ciwnie jest ogólnem ; wasza armja bowiem , frontem mil kił. 
kadziesiąt zajmującym postępuje : czyliż nawet pomimo upo- 
minań i rozkazów cesarza , przedmieścia Wilna zrabowane nie 
zostały? próżno więcsię domagacie po nas lica wesołego, okrzy- 
*« ków radości, uniesień wdzięczności!| » nareszcie na tem koń- 
<zy; kto? oto znakomity pisarz, francuz, swój tak smutny, smut- 
niejszćj jeszczo prawdy, w całćj nagości, obraz. 
« O jakaż lo się nam przed oczy stawia widownia ! Któż to 
« jest ów człowiek zasępiony, którego widzimy -stojącego przed 
/ «_ głównój cesarskiój kwatery podwojami ? z szat on iest obdar- 
« ty, stórany, zgłodniały, wzdycha; i ku wam rękę wyciąga ! ten 
« nieszczęśliwy, już i waszą nareszcie liłość wzbudzający, jest 
« to szlachcie, Obywatel, poktórym wyście się pomocy i sympatyi 
« spodziewali. Wczoraj to jeszcze, nie dawnićj, co otoczony ro- * 
« driną, z włościanami wybiegał na przeciw was niosge z ma- 
<« jątku swego ostatnią ofiarę — lecz naszli gościnny dom jego 
. 
- 
« 








a..-.a.. 





Wirtembergczykowie; wszystko zniszczyli, splądrowali, zabra- 
li... dziś tenże dopiero co tyle wam przychylny obywatel, 
policzony bydź może, pomiędzy największych nędzarzy! » 
Gdyby ło dzieło mogło obejmować szczegóły, to mybyśmy 
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byli w stanie zapełnić one spisem iesłychanych zdrożności, 
spełnionych przez W. armją : nie tylko bowiem sięgali po ma- 

„ jątki i zdrowie Obywatelskie; ale wsie i dwory świadkami były 
rezpusty, rozpasania nejbezwstydniejszych chuci, których wyt- 
knięcia sama już skromność najśtnielszemuby nie dozwoliła” 
pióru... A przecież tyle zgrozy już stało się, po czas, nim krwa- 
we zaszły walki; wtedy właśnie, kiedy nieprzyjaciel dopiero 
chwytał się systeraatu tyle zgubnego dla strony mu przeciwnćj, 
cofania się prawie bez wystrzału. 

Zajęcia zatem Wilna, nie mógł NAPOLEON za zwycięstwo sla- 
nowcze uważać; więcój meże polity| li wewnętrzne przeko- 
nanie francuzów wiodło do upatrywania, w zabrania stolicy Li- 
twy, pomyślności rozpoczętćój kampanii. Marsz ich nagły, 
z wzięciem żywności na dni 20 z nad Wislańskich magazynów, 
w tedy tylko byłby się stał pomysłem szczęśliwym , gdyby nie- 
przyjaciel dotrzymał był nad Niemnem, lab. Wilia, placa; gdy 
się zaś inaczój stało, gdy wróg uchodząc, niszczył zapasy, 
arinja francuzka przed sobą i po zasobą , w przeciągu jednój 
połowy miesiąca, ujrzała się głodem i nędzą opasaną : a prze: 
cież, o niepojęte wodza zaślepienie | cały Wołyń wledy pozo- 
stawił na pastwę Aas/ryaków : żyżne zaś Podole i Ukrainę w rę. 
ku najmnićj celnej, wojska rossyiskiego części. Nie raz jeszcze 
mieć będziemy sposobność mówić o tak zgubnym planie wojny 
Napoleona, który nie chcąc utracić pozornój korzyści, iż mu się 
udało głównś nieprzyjaciela poprzecinać siłę, na dalsze ślepego 
zapędu bazardy,niebacznie się puścił. Bóg sam, rozum odebrał. 














JESZCZE SŁÓW KILKA O RZĄDZIE LITEWSKIM. 


W takim to rzeczy składzie , jak dopiero co wyraziliśmy, nie 
mamy odwagi i sumienia obkładania winą, Litwinów i ich tym- 
czasowego rządu, którego niektóre ważniejsze czynności zapisu 
jemy, jako dowód, że co mogli, to czynili ; — lubo przyznać 
nan i to należy, że w gższemi i nierównie żywołniejszenii były ich 
poświęcenia, w oslatnióm narodowóm powstaniu, aniżeli-wtedy ; 
gdyż mócnićj tersz od Moskali uciężanymi byli, niż kiedykol- 
więk bądź; epuściły już bowiem nóżnićj patryotów Litwy owe, 
w roku 1812, zdradliwie połechtujące ich dobroduszność od por 
dejrzanćj ręki wiecznie siane nadzieje , jakoby się pod berłem 
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moskiewskićm , 2 ukochaną swą siostrą Polską polączyć mogli : 
Alexander tak uroczyście im był w ów tyle pożądany moment 
Przyrzekał, jak w końcu po ustanowieniu Królestwa Polskiego, 
danym przez siebie przyrzeczeniom zawód uczynił , a przeto sam 
ma tę myśl naprowadził, że Połacyi Litwini bie inaczój jak tylko 
Sami przez siebie połączeniem bratnich oręży, powstać i w je- 
doą rodzinną massę zlać się mogą ! — Cokolwiek więcrzęd li- 
tewski pod owćj epoki przewidywaniami i inspiracyai zdzia- 
łał, to na tóm większą jego i patryotycznćj historji zasługuje 
załetę i tych tylko nie uniwinnia , którzy sposobność, nie 
bydź przez cofającą się qrmję moskiewską porwanemi, a prze- 
cież dobrowolnie przekładali szpony odwiecznego wroga, nad 
kłopotliwe braci powstanie; w naszych rewolucyinych ruchach 
od niewielkićj liczby politycznych tchórzów i miernego ducha po- 
laków, znanym i używanym był i ten niecny fortel |... 

Piękną też była odezwa rząda litewskiego do polaków w służ- 
bie moskiewskićj zostających, « Polacy! stańcie pod chorą- 
gw Qjczyzoy, służba u nieprzyjaciela wtedy wam była 
godziwa, kiedyście własnćj nie mieli Ojczyzny, dziś atoli 
inna jest rzeczy postać. Polska zmariwychwstała...... Konfe- 
deracya jenerałna Bolski jtwy, wzywa wszystkich pola- 
ków, aby służbę rąssyiska porzucali. Jenerałowie , officero- 
wie, żołnierze wszelkićj broni , bądźcie powolnymi na głos 
matki Ojczyzny; porzucajcie sziandary ciemiężycieli waszych; 
stawajcie pod znaki Jagielłów, Kazimierzów, Sobieskich ! Oj- 
czyzna po was tego orzekuje a honor i religia łacznie nakazuj 
W dnia 1 Lipca przemówił rząd do obywateli właścicieli i 
między innemi tak się wyraził, « niech was nieład i zniszczenia 
u towarzyszące niektórym korpusom armji sprzymierzonćj nie 
« odstręczają. Już takowe bezprawie potępił nasz wielki Wol- 
« nościodawca ! kazał utworzyć ruchome kolumny przeznaczone 
« 
« 




















do zapobieżenia złemu nadal : tworzą się po kraju żandarme- 

rye.. pozostańcie więc spokojnie w domach waszych; rozsypa- 
« ne włościaństwo , na powrót zgromadźcie; powiedźcie ma, że 
« jego prawdziwem powołaniem, jest ziemi uprawa, i wypeł. 
« nienie wskazanych ma powinności clc.» 

"Tu jest miejsce powiedzieć, że może w żadnćj części Polski, 
1os nieszczęśliwego chłopa pożałowania godniejszym i nędzniej. 
szym nie był, jak na Litwie : a nigdzie przecież mnićj, jak tam, 
dla niegó, obok dźwigańia się Ojczyzny z grobu, nieuczyniono : 
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. widać nawet z powyższej rządu odezwy, że odwracano myśl. 
usamowolnienia włościan jako pod ówczas między szlachta mało * 
popularną, a z drugićj strony lud gminny zaburzyć i do niepo- 
słoszeństwa doprowadzić mogącą : — tak dalece, że co Napoleon 
w tój mierze w Ks. Warszawskiem bez ogródki danym swym 
machischpruchem wyrzekł, tu nie śmiał; — z uwagi rapewne iż 
tę kwestję jeszczę ra zawczesną do pojęć i usposobień umysło- 
wych tamićjszych mieszkańców uważał. Jakkolwiek bądź szkoda, 
że się nie wcisnęto w ówczesną lamejszę polityczną organicację, 
chocby jako narzat jaki, tuk zbawienne stowo ; precz z poddań- 








"stwem... Wszyscy w oblicza prawa równi — lecz i ziąd widać 





oczewiście, jak dalece mało wtedy był wypadków Napoleon pr- 
wnym, i że inu szlo o o przedewszysikiem, aby się społeczność 
litewska w samćj operacji odpańszczyznienia włościan i usamo- 
wolnienia luda nie rozprzęgła, nimby jego wojsko dostatecznie 
w żywność opatrzonem zostało. 
"Tem podobniejsza zaś iż Cesarz i rząd tę miał obawę, gdy 
x wiela miejsc dochodzić poczęły wiadomości, o wypowiedzeniu 
przez włościan posłuszeństwa panom ; a to skoro się tylko do- 
wiedzieli, o wkroczeniu armii francuzkićj do Litwy. Do takowe- 
go postanowienia i zażądania wyżćj usposobionem już było wło- 
Ściaństwo nadniemeńskie, aniżeli panowie szlachta, do zrobienia 
koncessyi: lud Litwy za granicą, tojest w Ks. Warszawskiem 
szukać wolności osobistój i schronienia w czasie naborów rekruc- 
kich i innych niewoli przygód, przyzwyczaił się; dobrodusznie 
więc też rozumiał, że każdy pierwszy francuz , przyniesie jego 
„ziemi wolność, i dla tego to, skoro Napoleon wkroczył na Litwę, 
w wiela już miejscach wypowiedzieli ladkowie panom pańszcty. 
znę. W mińskiój nawet gabernii, kilku właścicieli szlachty zasta- 
rzałych w przesądach i przyzwyczajonych do tyraństwa nad lu- 
dem , padło reakcyjnćj jego zemsty ofiarę: nie była to jednak 
krwawa rzeź ta upospoliconą; lam zwłaszcza, gdzie dobrze się 
z poddanymi panowie obchodzili, włos im z głowy nie spadł :— 
ład nasz dobry z natury, umie bydź sprawiedliwym 'w powsze-- 
chności; jednych z nięprzygotowanych panów w dobrćj wierze, 
drugich udano i z przesadą, ten duch wolności objawiający się 
wtedy między klassg rolniczą , ustraszał :swą. miałkodusznością, 
straszyli oni wzajem nawo zaprowadzone władze, i dla tego to, 
" eo one stosownemi rozkazy, obostrzały kary na nieposłusznych 
dziedzicom= niestety | poddanych jeszcze; a włościanom w per" 
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spektywie lylko usamowołnicnie wskazywały; na podobień- 
stwo, jak w sąsiednićj Polszcze, lecz aż po ukończoaćj wojnie; 
byli jaż i wtedy, z szlachty lilewskićj co mieli acz odległe prze: 
konanie o niesbędności poprawy losa włościan, wiela przeciwnie 
jeszcze wcale ucha tój zbawiennćj mie podawało myśli. — Rewe- 
lucji o dopiero listopadowej sasiew, co kończyć wielkie to dzieło 
będzie | — bieda szlachty, bieda. wszelkićj natury, tak usposobia 
do ocenienia biedy ludu i bliźnich, — jak miłość i sprawiedli- 
wość chrześciańska nakazują. 


JESZCZE NIEKTÓRE O POBYCIE NAPOLEONA W WILNIE 
SZCZEGÓŁY. 


Cesarz lubił wiele z uczonym rozmawiać Saiadeckim i słesznie, 
wysoką e nim powziął opiaję — zostawali już wtedy przy głó- 
wnij jego kwaterze ks. Eustachy Sangastko, Kossakowski, Jen. 
Morawski, Wąsowicz, Tadeusz Morski i wielu innych dawnych 
wojskowych znakomitych obywateli. Winceaty Krasiński jenerał 
dowodzący regimentem ułanów polskich gwardji cesarskićj zawsze 
prawie był przy boku cesarza — należący także do sziabu głó- 
wnój kwalery — zacny patriota, pan możny, Jenerał Pac: ten 
nader wspaniały bal ofiarował Nupołconawi; który, lakowy mile 
przyjął : wszakże wszyscy uważali wśród całćj tój świelności 
zabaw wielkiego miasta, jak dalece humer pański był zasępiony; 
widać było na tćj zwykle jaśniejącej twarzy, i kiedy się powo- 
dziło lcpićj, pietylko dotkliwe frasui zmordowanie nieustan- 
uą pracą, ale nadto myśl jakowąś głęboko tajoną, równie głę- 
boko smutną — mino tego zawsze polityk wielki, niekiedy się * 
cesarz, jakby chętnie udzielał towarzystwu wileńskiemu, i niby 
był wesołym; domy ks. Gedrojciowćj i ks. Ogińskiój, najwięcźj 
były uczęszczane : Pani Przezdziecka swą przedziwną grzeczno- 
ścią, Pani Kościsłkowska nadobną postacią, zachwycały salony, 
napełnione elegancją z nad Sekwany i Garony, Renu i Skaliy — 
co mówię, młodzieżą i grandessami x całój zachodnićj i polu- 
dniowej części Europy, kompanią dobraną i zmassowanę, jakby 
na jakowe świetne na grubego zwierza polowanie. Pani Baguwood 
także litewka, żona jenerała rossyjskiego, swą pięknościę(mówię), 
ściągnęła uwagę cesarza — lubił z nią rogimawiać podobnie jak 

"a Panną Tyzenhauzówną, freyliną dworu, kióra mine że cyfcą 
1mperatórowój ozdobiona, przedstawiała się przecież cesarzowi 
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i nie mniój dla tego dobrze a może właśnie dla tego tak dobrze 
i x niemałą dystynkcyą od niego była uważaną; ta przecież 
pozorna stolicy Litwy świetność i przepych w salonach, wśród 
odgłosu harmonijnych mozyk stłumiane bywały przersżająców 
mędzy i ićj okrulnćj prawdy przeczuciem , że się la cała awan- 
tura wojenna, katastrofą ukończy ; slrasznć wyroki mane, 
tekel, fares... podobnie jak za Baltazara festynów, złe sapowia- 
„dały powodzenia! i brzmiały pomimowolnie w uszach wszyst. 
kich. Wszakże Napoleon umiał nie tylko sam ukrywać jak lo po- 
wiedzieliśmy, wszelkie podobne demoralizujęce wewnętrznie z złe- 
go położżaia wrażenia, lecz nadto drugim ochoty i ducha doda- 
wał, oraz nadzieją bliskiego zdobycia MoskwY, siebie i drugich 
Lrzepił : tam spodziewał się, że pokój głośny po całym świecie 
podykteje, i Anglji cios ostatni'zada. Pewnego dnia znajdowali 
się u niego na obiedzie członkowie depulacyi wysłanój od Rady 
między tymi i Tadensz Morski b. ambassador 
Polskićj do Hiszpanji, komisacz nadzwyczajny 
konfederacji, człowiek dowcipny, żywy, przytem dość niepodle- 
głego umysłu; zabawiał on swą wesołością cesarza i kilka prawd 
mu zręcznie podsunął. Cesarz pomiino że jak zwykle prędko jadł, 
i krótko n stoła bawił, miał jeszcze dość czasu przytem i dażo 
mówić : jakoż i tą razą więcćj niż kiedy rosgadał się, najwięcej 
zaś o Rossji. 
W.chwiili zapału wymówił się : «jeżeli się udam do Peźersburga, 
« Rossję chwytam za główę, jeżeli pójdę do Kijowa (oj czemuż 
« łak nicaczyait)! biorę ją za nogi ; lecz jeżeli zdobędę Moskwę 
« przessywam od razu całego państwa serce. » W tem się pomy- 
Hił grubo... Dalćj była mowa o wielkich panach polskich, coś za- 
wsze miał im Napoleon do zarzucenia, mówiono też i o majatku 
Braniekićj synowicy Połemkina, który zabrać,doradzano. Otoż, 
z tój całój rozmowy, widać jakowąś było marośę cesarza, zrobic- 
nia czegoś... dła Polski, dla jakićjś Polski | Jecz pewaego planu 
w tćj mierze nigdy z tajników swój duszy nie wyzdradził. Depu- 
towanych kopfederacyi karesował, Wybickiego znał z czasów le- 
gionów; Alezandrowicza strój polski, mocno go bawił ; jak ilo, że 
wybornie w kontuszu francnzkie odtańcowywał kadrylie. Zreszta 
był ten mąż wesoły, patryotą szczerym, poświęcenia dła Ojczy- 
zny pełnym, w sejsńie do opposycji należącyą. Wieła innych 
obywateli wiedy miało zamiar po narodowemu się przebrać : 
kilka tak uczyniło nawet w Ks. Warszawskiem ; lecz widząc że 
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nie a Polski, na krój polski, wróciło znów do sukni skrajanćj 
pa sposób cudzoziemski. 

Jenerat Sokolnicki, ten sam który się tak pięknie w wojnie 
1 Austryjakami 1809 r. odznaczył, ciągle w tój kampanji, zosta- 
wał przy głównćj kwaterze cesarza i wszelkich wiadomości, jako 
topograficznie kraj którędy wielkićj armii przechodzić przyszło, 
znając, z wielkióm zadowelnieniem cesarza dostarczał. Szkoda 
tylko iż nie zawsze był słuchanym — a często od lekkomyślności 
francuzów zaprzeczanym — Sokołnicki biegły w strategyi i inży- 
nieryi; pracowity, mężny, wyśmienity patryota, wielkie oddał 

„w tój całój sprawie Ojczyźnie i cesarzowi usługi. Cesarz go też 
labił tyle, ile tenże znakomity Polak, od jego wojennćj a zazdro- 
śnćj dworstczyzny, nie był cieepianym ; z razu on był przezna- 
<zonym do pośredniczenia i utrzymania stosunków służbowych 
z korpusem ks. Poniatowskiego. 5 

Roman Sołtyk dzisiejszy jenerał i poseł, przy t6j.praktycznój 
równie niepospolitćj szkole, jako adjutant Jen. Sokólnickiega 
zostawał, co mu też podało sposobność do napisania po francu- 
ku w t. 1836 w Paryżu, interesującego o tj pamiętnój kampa- 

- nii 1812 r. dzieła; obejmującego wiele ciekawych szczegółów, 
mianowicie w styczności z korpusem polskim i innemi rodakami 
będących. 

Lecz kończmy już cożywo te mniejszej wagi szczegóły; krwa- 
wa wojoy trąba, ponuro odzywa się i przerywa krótki w armii 
6 chlebie /iżewskim spoczynek. - 

W ciągu pobytu cesarza w Wilnie, nad dni ośmnaście nie prze- 
dłużonego, przedstawi! się przednim strażom emissarjusz Bała- 
szew : dopuszczony do cesarza, i interpellowany czego żąda? dał 
się słyszeć, it z propozycjami co do środków jedynych jeszcze 
wstrzymania dalszego krwi wylewu przybywa i twierdził... że 
jeszcze ku temu czas nie upłynął ; żez po nad obudwóch brze- 
gów Niemna, układać się można : protestował, że cesarz Ałe- 
ander, nie chciał i nie chce wojny : że cały Świat wie, zkąd jej 
początkowanie?| że francużi wkroczyli w granice państwa, bez 
poprzedzającego wojny wydania etc. 

Wszakże, gdy się zastanowiono nad charakterem mi: urzę- 
du wspomnionego Bułaszewa, który był ministrem policyć : gły 
tenże raczćj przybył, aby się czego nowego dowiedzieć, raczój coś 
wyszpiegować, aniżeli się z czóm ciekawóm i politycznóm wydać, 
gdy dodał, że żadnych pełnomocnictw z sobą nie przywozi, mo- 
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wa jego na cesatzu francużów, żadnego nie sprawiła wrażenia ;' 
a zreszla, imiałże się Napoleon z Wilna cofać , dła poczęcia ne. 
gocyscył z wad Niemna? miałże do reszty osłabiać jnż i tak nad- 
werętoną o sobie wśwóm wojsku wiarę? Miałże się wystawić na 
iróniczną krytykę, tyłu panujących, co łącznie z nim los tej woyny 
pódżielali?— dawszy tedy podejrzanemu Moskwicinowi ustne i nie 
do przyjęcia także-przez jego pana propozycye, dowolnie z nim się 
nabawiwsży wytknięciem mu żartobliwóm niedołężności i nie 
umiejętności wodzów rossyiskich, lekko tą razą traktując już i 
samego Alexandra, kazał chytremu posłannikowi, co żywo Wilno 
opuścić. k 

Dalsza tedy wojna zajmie następujące karty: pod dalami pój. 
dziemy krok w krok za polotem.narodowyj ancuskich Orłów; 
nie małą zadaliśmy sobie pracę w powycii iu wiadomości o ich 
Śmiałych, niekiedy zbyt śmiałych obrotach: uczyniliśmy to w 
przekonaniu, iż nie jeden z naszych czytelników z przyjemnością 
sobie owe rycerskie przypomni czasyl.. — najmianowiciaj zaś 
mieliśmy ua celu, że młode » wojennego roda pokolenie nasze 
x wielkim interesem i wczesnie, obeznać-się zechce z nomenkla- 
turą tych wypadków i miejse tych, po których do nabytku sławy 
idla pomszczenia krzywd naszych, nieraz mu w życiu podęśżć, 
zapewne przyńdzie. 
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Znjęciem Wilna precz Franedzów, korpus jen. Dóktorowa odcięty 
został od armji Bagrationa i Barklaya : aby zaś się nie mógł połą- 
czyć, Ks. U'Eckmukt udał się ku Oszmianie, z prawój mając jen. 
Bordesoul, na przedrie jen. Pajol. 30 jeszcze Cżerwca, Doktorów 

był w Soleeznikach ; Bondesouł z tmmtego wyparował go miejsca ; 
Dokterów przekonawszy się że Wólno zajęte, adał się do Osemiany 
akąd go jen. Pajol , kzawszy uderzyć dzielnemu 9== puiłowi uia- 
nów polskich, wypędził. Doktorów udal się ku Swiętianom, prze- 
bywszy Wiłię pod Smergonig, dła prędszego zaś rucbu zostawił be- 
gaże, i lak apiessno echodził dla złączenia się z Barkluy de Tolly, iż 
zełedwie jego tylaćj straży w dniu 3 Lipca, doścignął jen. Nasvox- 
ty. — Słotne dni, które w ówezię panowały, drogi nadzwyczajnie 
pepeuły; konie Francuzów nie przyzwyczajone da klitnata, i dla złój 
paszy, na sta padały; i niezakopy wane, zatruwaly powietrze. 

Z Poniewieża, jen. Ricard udał się ku Bauskowi; lecz zaraz 
zastąpiony został przez jen. Gravert z pruskiem wojskiem. rzy 
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łączył się więc do dywizyi Grand-Jcan, w Jakobssład, gdzie Mar- 

szałek Hacdonald miał główną kwaterę. 

Tóm czasem 4V korpus pod rozkazami Fice-Króda, szedł na 

Mińsk dla odcięcia Płaowa od.Bagrationa, Viex-Knót ruszył na- 
© przód 7 Lipca, idąc traktem na Rudniki Jaszuny, nie dościgną- 
wszy Platowa, udał się do Smorgoni i FFiłeyki. 1740 był w Do- 
kszycach 8 

Armija rossyjska, zwana 1"*, pod Barklayem, — stała zebrana 
pod /kazną od 1e*; wyjąwszy Wittgenałelna korpusu, który zaj- 
mował Brasław i zakrywał Dźnadurg oraz komunikacye z Peters- 
burgiem. 105, Barklay przeszedłszy Dzisnę, znalazł się w oszań- 
cowanym obozie w Dryssie. Witgenstein przeszedł Dzwinę pod 
Dunaburgiem, a jego tylna straż pod jen. Ko7/ stała w Drui. 

16 Król Neapolitański stanął w Opzy, za nim ciągnęli jen. Nan- 
souty i marsz. Nav. Ks. Reooio 135» Dfnaburg zajął : zasła walka 
przy szańcu przedmóstowym ; poczóm pociągnął ku Dryssie, które 
to miejsce zajęte zostało przez jen. Sebastianiego z korpusem Króla 
Neapolitańskiego. 

Tam jen. Wittgenstein 156" niespodziewanie przeszedłszy Dzwi- 
nę , napadł na dywizyę jen. Sebastianiego i zadał jój klęskę. Jen. 
$t.-Geniez, ciężko ranny, dostał się do niewoki , poczem jen. Se- 
Bastiani pozostał w ŚStobódce, na drodze do Bracławia. — Knóe 
NaaroLtTaNski w Opsie stanął z 2im i Sie korpusem, 3» dywiryami 
1s* korpusu i korpusem kawalerji jen. Montórun i Nansouły. Te 
korpusa w szachownicę ustawione między Opsą, Bracławiem i 
Dzwiną, obserwowały wielką srmiję rosyjską do 120 tysięcy głów 
wynoszącą i opartą o uszańcowane mocno i obficie w żywność opa- 
trzone stanowisko pod Dryssę. 

W tym stanie były rzeczy na tych punktach, gdy NaroLzon 
z gwardyę, 47=i 67m korpusem Wilno opuszczał. 

Po lewój stronie armii fraqcuzkićj, marsz. Macponato zaaozne 
otrzymał korzyści na Zmudzi i w Kurlendii, i wojsko tam najmniśj 
cierpiało na niedosiajku żywności. 

Zobaczymy teraz co się działo na prawój stronie W. Armij fran- 
©uzkiój , która miała na przeciw siebie Bagratio! Płatowa.. 

5 Lipca , Ks. Eckmahl znajdował się w Wołożynie i szedł w kie- 
ruaku Minśka, fiankując ruch Króla Wesifałskiego. 810 Da- 
vowst w samym Mińsku. wielkie zajął megazyny żywności, prochów 
- i 30 armat. Bagrałion nie wiedząc o tóm, szedł w kierunku 

Mińska. . 

913 Rożniecki pod Nowogrodkiem, napotkal nieprzyjaciela : Po- 
lacy uniesieni zemstą ku swym wrogom, z niesłychaną natarczy= - 
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wością, leca. nieostrożnie, wstarli na nieprzyjacieła i z znacżną 
'atą odpierani, powtarzali atlaki. — Bitwa ta zacała pod Mirem. 
Mocno pamiętam, jak krytykowano wtedy jen. Rożmieckiego, za 
dopuszczenie tyle nieszczęśliwego wypadku w samym początku tój 
kampanii, i za wystawienie korpusu polskiego na sirnię kilku nej- 
lepszych pułków kawalerji, niemnićj wyrzucano Królowi West- 
falskicmu nieznajomość wojeonćj sztuki; ascy leniwe na przód po- 
stępowanie na ogólną linię bojową, zabawienie się dni 4 dłużój nad 
potrzebę w Grodnie, 4 £. p., a przea to opóźnione połączenie się 
+ korpusem marszałka Davowsł, którego był Narortor wemocnił 
dwoma dywizyami kawaleryi z korpusu Growchy, częścią awój 
gwardii i dywizyę jen. C/ąparede , złożonój » tych przesławnych 
pułków wadwiilańskich , które niedawno co z nad brzegów Eóro 
ponowe wawrzyny przybyły. Tu był Chłopicki. 

Czsanz, niezadowolniony z posiępowsnia brata swego Hiero- 
nima, poddał korpus 51 polski i nawet inne korpusa, które po 
ówczas zostawały pod dowództwem ogólnym tegoż Króła West- 
faiskiego, pod dowództwo marszałka Davovsra; o có Hieronim roz. 
gniewany, 165* z kwatery awojćj w Nieświeżu, prosto do stoliey 
«wego peństwa do Kaszel odjechał. Korpus zaś 1»! Fandamma, 
który się z innymi wodzami porozumieć nie mógł, poszedł pod 
dowództwo jen. Tareau. 

Tem czasem cehtrum armii, posuwało się ukośnie ku Dzwinie, 
na nieprzyjaciela w oszańcowaniach Dryssy, zmassowanego. Na- 
rosox zaś był tak się postawił , iż mógł slho sforsować oboz nie- 
przyjacielski pod Dryszę , lub też rozciągnąć się ku punktowi któ- 
rędy 26: armia iachodnia, : Barklayem de Toliy, połączyć się 
chciała. To poruszenie nie mogło było mieć złych skutków; gdyś 
prawa armja dostatecznie była zakryta korpusem Ks. Szwardzenber- 
ga na Wołynia. 

SW, 6%, 787 korpus krok w krok szli za Bagralionem wtedy, 
kiedy mersz. Durovsr z dwonia dywizyami swego korpusu, 31= kor 
pusem kawałerji i dyw. kiryssyerów jen. Falence, rozciągając się 
na drodze z /ilna do Smoleńska i Mohilowa, przeszkadzał mu 
przybliżenia się do Dawiny, a nawet do H/itepska. -— Narouzon 
obrał jako pankt swych dalszych operacyć , pozycją w Głębokiem, 

) i od Brysny i Połocka, w równóm też zostawał 
eddaleniu od Witepska, co i armja rosą; 

Ten ruch wszakże nie mógł mieć miejsce aż po zapewnieniu się 
poprzednio o niemożności rzucenia się nagle Bagrationa na Wilno. 
Ks. Treviso opuściwszy Wilno jeszcze 95 z częścią gwardyi co- 
sarskićj i kawalecją lekką bawarską; 165 sianął w Głędokiem; 
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6 korpus, który ostatai przeszedł Niemen, przez WHnó, tamże po- 
spieszeł. Stanóweze więc gotowały się wypadki. 

Czaaaz nosers8x1 i wódz naczelny Barkley, znając siły nieprzyj 
ciela, bacząc na jego mądre i sknieczne mmewra, zatrwoścn 
prawdziwie, obwytali się najdsiwniejszych środków wstrzymania. 
jego zapędów, i tak, między innemi, rozumiejąc przetadnie, iż 
nieukóntentowanie, niełed, zdemoralizowanie wojsk Narontoma , 

"do najwyższego już doszły stopnia, odważyli się jego żołnierzom 
proponować dezercyą , priyrtakać najlepsze w Rossyi przyjęcie, 
nagrody! !.. oprócz śmiechu i pogardy innego skutka te protro- 
kacyc nie wzbudziły. 

Lecz wiadomości coraz to gorsze, wtedy zbiegeły się do obozów 
nieprzyjaciełskich pod Dryśzę , i wymsgały innych a nie tak płon- 
nych jsk tamte, środków ; dowiedzieli się bowiem Moskale, iż dru- 
ga ich armja zachodnie od lewego boku, przez Davovsra oskrży- 
dlonę została, i że się cofa nad Dniepr! ! 

W skutku więc działań armji fraacuskićj na Brirów, Orstę i Le- 
pel, wojsko Burklaya odciętótnby oczywiście zostało od Witepska 
i od korpusa Bagratioan. Barklay więc z uwagi że nie ma ani je- 
doćj chwili do stracenia, zwłaszcza z tak biegłym w sztoce, tak 
sprężysto działającym, tak 2 każdego błędu korzynteć umiejącyts 
antagonistą, jakim był Napoleon, 18€* Lipca oszańeowaną prozycyę 
Dryssy opuścił i śpiesznym merszem, trakieth Polockim, udał się 
do Witepska. , 

Wtedy to Atzxannan, uznając się w najkrytyczniejszóm położeć 

„miu, zadecydował odezwanie się do narodu rosyjskiego, ostrzega - 
„jęe owielkiem niobezpieczeństwie dla Cesarstwa i dla Religii, tudzież 
przez stosowne proklamacye wszelkie fanatysyjące w ludu rwyte 
podnieca! namięlności. — Był to wprawdzie okrzył, przestrachomi 
spowodowany, ale który, na ludzie grubym, nieoświeconym, a do 
swój narodowości przywiązanym (co mu przyznajemy, bowiem to 
dowiedzione), spodziewany sprawił skutek. — Wszystko w nich, 
żądzą pomsty zapłonąło.- - 

















BITWA POD USTROWNEM 25%, ŻQ*%, 27** LIPCA. 


Główny korpus areji frencazkićj stanął niedaleko Dzwóny, ma- 
jąc na przeciw siebie Pofoek i Dryssę. 18 Lipca, NaróLrow stanął 
w Głębokiem. 2060 Ks. Tazviso i Ks. Isran znajdowali się w Una: 
czu. Vice-KxóL w Kóńłchiu, KtóL Nearotrrański w Dziśnie : w tem- 
że miejscu jen. Montbrun przeszedł Dzwinę : lecz jaż Barklay był 
uszedł do Połocka. Ks. Reggio jdąc w górę Dzwińy , 2260 przybył 
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do Dryssy, zniszczywszy tamejszy okopany obóz, wyruszył ku Po- 
łockowi. 

„Barkley 246 przebył Duwinę pod Witepskiem, i-zajął stanowisko 
za Lutesą; 4u korpus piechoty roseyjskićj pod rozkazami jen. 
QOsternana, i lekka kawalerya Pak/ene, w przedoićj straży między 
Budziłowem i Ostrowa vozloięme, obeerwowały ruchy fraveuzkio, 

254 jen. Nansouty sdyw. Brugóres i St.-Germain, oraz $1= reg. 
Jekkićj piechoty, napotkali nieprzyjaciela o jedną milę od Ostro- 
wne. Kawalerya gwardji rossyjskićj pokonaną została, balerye 
wzięte, giemnićj piechota rossyjska ucierpiała. Nieprzyjaciel zatem 
był przymuszony cofnąć się, zosiawiwszy Ośm armat i 600 nie- 
wolnika. 

268* naprzód postępowano : Viaz-KaóL bił się z korpusem Osie 
mana : o pół mili po za Ostrownem : Mosksłe mieli 21 tysięcy pie- 
choty i 6 tysięcy kawaleryi; lu lewa Francuzów zagrożona była 
oskrzydleniem : pierwsza szaria regimentu huzarów, odparią z9- 
stała; podobnie jak lewa, diwizyi jem. Delzons zostająca pod do- 
wództwem jen. Huard. Kilka razy Fronćuzi nacierali, lecz niepo- 
myślnie, aż dopiero KnóL Nzarousraśsii rozkazał natrieć kawalerji 
polskiej , która nieprzyjaciela przelamawszy, o uciecskę go przy» 
prawiła. Szczególnićj odzneęzyły się w szariach, pułki ułanów 
gy i 8=v dowodzony przez Ks. Dominika Radziwifa ;— tu jen. 
Niemojowski , rannym został. — Szef szwadronu Łojeweki , zniosł 
cały pulk dragonów lugryjskich. — Nasi wałczyli jaklwy. 

Wtedy dwa bataliony 106 regi. połączone « brygągą jen. Z/uard, 
szczęśliwie na Moskali uderzyły, a jen. Roussel z 107 regi. i strzel- 
cami gwardii włoskićj, zdobył las po lewój nieprzyjaciela : w tymie 
czasie, brygada kawalerji jen. Girardin, zmieniając front poprawćj, 
dostała się w tyl nieprzyjaciele, którego lewajen. Pire właśnie po- 
konywał. — Bitwa więc, stała się powszechną. 

* Korpus Ostermane, na wszysikich punktach pobity, w nieładzie 
oofnął się do lasu leżącego na trakcie do Dośreyki, i tam się znów 
w aile, zreformował. 

Francui widząc, iż począwszy od Bieszonkowież, ooraz się nie- 
przyjeciela siły wamogały, wie śmiało się w las zapuszczali : w tóm 
nagle ukazał się Narotzon, kazał (miało naprzód postępować, i 
z lasu wyparować. Pod wieczór, w Kukowiacznie swą główną zało- 
żył kwaterę. Ostermaa na głowę pobity, ustąpił dowództwa tylnićj 
straży Pablenowi, wzmocniosema przez Barkleya nowómi siłami. 
Nia tu był koniec iój zaciętój bitwy. - 

216 o świcie, Vioz-KaóL wyruszył z Dodreyki, i naprzód po- 
supął dywieyą Bręwszier. 185 rog. lekkićj piechoty 
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kiój kawslerii , jen. Pirć od prawćj, oskrzydlały nieprzyjaciela. 


Z wschodem słońca, ujrzano 10 tysięcy kawaleryi nieprzyjacielskićj * 


zeszelonowanćj na dolinie, mającój prawą opartą o Dzwinę, a lewą o 
las obeadzony piechotą i artylłeryą. — Dwie kompanie 9% reg. na- 
przód się posunęły i mężnie przewyższającćj sile opór przez godzinę 
stawiły. Kawalerya francuzka miała zatem czas przejść most. Dy- 
wizya Delzone , zaatakowała lse. Narotzon osobiście ze wzgórza 
rozkazy wydawał. Jeden reg. kawaleryi odstąpiwszy od mostu, dła 
zoatawienia miejsca przechodowi piechoty, dł powód popłochu ; 
mianowicie taborom. 

Kaót Nearoutrańsci , wypędził nieprzyjaciel» z*baterji leśnych : 
nieprzyjaciele pozycye zdobyte zostały. 
nym cofoąć, za Lutezę rzekę : 
nieprzyjaciel w ostatnich trzech dniach stracił w zabitych i rannych 
do 3,000 głów, 10 armat i 20 kessonów. Francuzi przyznają się 
gło 400 zabitych , 600 rannych i 10 co poszli w niewolę. 

.. Następnie obiedwie armie stały w pozycyi przedzielone Lytezę 
rzeką wązką , lecz mającą brzegi spadziste i silnie obsadzoną artyl- 
łeryą : przecież waleczni woltyżerowie przebyli na drugą stronę ; 
lecz ni krótką chwilę ; armie stnły dzień cały w porządku do bitwy, 
nazajutrz spodziewanćj : lecz jen. Barklay zawiadomiony w nocyiż 
Bagralion nie mógł sforsować pozycyi pod Mońiłowem, aby przez 
Babinowiszki, dostać się do Witepska, i że przerzucony za Dniepr, 
wziął dyrckcyę przez Mścisław ku Smołeńskowi, itą razą jeszcze po- 
stanowił walnćj unikać bitwy, i raźnym odwrotem, bojąc się pogoni 
francuzów, starał się koniecznie , przed stanowczym bojen: połę- 
czyć sią z Bagraliona korppsem. W tym to celu, powierzywszy 
jen. Pablen zasłonę tyłaćj straży, nocą cofił się, 

286" o-świcie armija francuzka ruszyła naprzód, lecz ma tćj rozle. 
głćj płaszczyznie, ani jednego pochwycić nie moli śladu, którędy 
nieprzyjaciel w stotysięcy I'(jest i w tóm niejaki talent nam ifran- 
cuzom mało znany ), uchodził w porządku ; domyślano się przecież 
iż ku Smoleńskowi. — KaóL Narouirańsii więc, tymże się puścił 
traktem; na drodze do Suraża, małego od kilku pułków kozackich 
dotnał oporu. Tego dnia Czsanz był w HPitepsku, na noc główną 
kwaterę założywszy w wiosce Słepanowszczyna zwanój. Lubo oby- 
watele , szlachta w okolicy Witepska, zachowali pamięć swojćj 
dlawnćj i ojczyzny niepodłegłości, — to przecież miasto, złożone 
x samych prawie Moskali, Greków, Schirmiatyków, wielką Napo- 
łeonowi ozierobłość okazało. Patrioci polscy nie mieli z kogo ze- 
brać i wysłać deputacyi do Cesarza. — Zaledwie odważyli się 
w głównój kwaterze ukazać — Borch i Chrapowieki. — Co widząc 






















TOMASZA OSTROWSKIEGO. 215 


Czasnz rzekł : « przekonywam się że już lu nie ma Polaków!.. + 
byliby i tem, twierdzimy, lecz przy innych warunkach. 

W ciągu kiłkodniowego swego w Witepsku pobytu, cięgle Na- 
.polcon lustrownł wojska delój przeciągające ; odbierał i wysyłał co- 
dziennie kurjerów do Paryża ,gromiłsłus: słosznie intenden- 
tów wojska. Przybyłomu adjotantowi Ks. Poniatowskiego; pełkow- 
nikowi Antoniemu Potockiemu, dużo siemiłych dla wodze polekiego 
rzeczy magądał, rozgniewany że BW korpus lak nieskwapliwie na 
linią bojową nadciągał , rzekł ironicznie, że Ks. Józef nadto ma 
zawróconą głowę (acz w obozach), warszawskieńni elegantkami, śle. 
TĄ razą, za surowo łajał. 

2960 armija francuzka ścigale nieprzyjaciela. Narotzox upewni- 
wszy się że nieprzyjaciel uchodzi do Smoleńska, wrócił z gwardją do 
Witepska, i zamierzył dać zmęczonemu wojsku kilka dni odpo- 
<zynku. Vice-Król zajął okolice Suraża ; Król Neapolitański Rudai , 
i Gukowa. 

„8062 strzeloy włoscy, pod Wieliżem, odbili konwój znaczny ty- 
wności i zajęli 500 niewolnika, podobnie inny oddzistzabrał zapowy 
ną trakcie do Wielkich Łuk. 

Wróćmy się do ruchów i działań wojennych. Marsz. Davousz. 

Wiedy, kiedy środkowa armija frencuzke odbierała nieprayja- 
zielowiWitepsk, prawe skrzydło wielkićj armij znaczne też qdno- 
silo korzyści. J0. Lipca, po bitwie pod Mirem, kawalerya francuska 
zajęła to miejsce. 

146 jen. Latour-Maubourg rozkazał dywizyi Rożnieckiego na- 
trzóć na tylną straż korpusu Bagrationa , złożoną z kozaków Pialowa 
i lekkiej kawaleryi jen. Wasilczykowa ; ta siła nieprzyjacielska ao- 
faęla się do Romanowa. 

Ks. Poniatowski 16s* sajęł Bomanów, lecz Begratioa już był 
uszedł do Ślucka i nie mógł bydź dościgniętym. W bitwach poprze- 
dzających, obiedwie strony przypisywały sobie zwycięziwo. I wtedy 
w, ooKa.d'Eehmukl,zdawszy nieprzychylny rapport o wojsku-west- 
fałskim i niesubordynacyi: w tój armji od Hieronima dowodzenój r 
otrzymał ogólne dowództwo , jakeśmy już wyżćj nadmienili. Ta 
niezręczność i niesforność tak zle prowadzonych korpusów, wiele 
się przyczyniła do zepsucia pierwszych ogólnych planów kumpanji 
iułatwiła Bagyationowi wydobycie się ze złego położenia w któróm 
zostawał. Nasz Ks. Józef miał w prawdzie powody usprawiedli 
nia się , gdy nie przy nim najwyższa komenda tamejszej armji była. 
Jakkolwiek bądź, postrofowanie, za ostrogę posłażyło tam, gdzie 
było nieto ( acz słusznego nawet z innych miar ), zniechęcen 
Odtąd poszło wszystko raśnićj. — Oj wielka to jest broń, 
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spreywięrzeniec wojowników, QWA BOJOWA KAAKOŚĆ, SPRAWIKDUWA | 
sonowość; oprowiznziątmość!... jednem słowem; a nie mdłe kom- 
plemenia, do których my wnałożeni i które mas zgubiły. 

1=7 korpus 19% cofnął się do Słonima i połączył z Ks. Szwas- 
tuenbergiem. 

Jem. Pajel + Mińska wyruszył ku Ihameniowi : kapitan Vaudois_ 
a 50 ludźmi na trakcia do Bobrujska, pod Szalinem, zajął w nie-- 
wolę dwóch oficerów, 200 kanonierów, 300 ludzi ed pociąga, kil 
kaset koni, labory. Ragration w mniemaniu is Ks. oEczmual 
x bliska juk go ściga, rzacił się na trakt do Hłuska, pod Bebeuj. 
skiem przeszedł Berezynę i przez Czygirywkę udał się ma Stery 
Bychów. 

Jea. Grouchy t cia korpusem kawaleryi i brygadą jen. Celśert, 
1bie slanął w Borysówie, 186 w Kochanowie i Leplu. Colbert 
zejąl Ornę i zastał tam zapasy : następnie jen. Grouehy przez Sien- 
no i Babinowiszki, połączył się z wielką ormiję. 

*Ks. Eekmuki zać 136" opuścił Miksk „a z0etawiwszy tenże gar. 
miran, udał się do Gołowczyny w dniu 11, w Mohiłowie stanął 
2060 ; mając zaś domniemanie iż Bagration nie bardzo w odległości 
się znajduje ”i nie mając wiadomości o Śe i Srm korpusie, które 
powoli postępowały naprzód, wysłał 3% strzełców na rekonesans 
na chogę do Żaszkowa : pod lasem, między Saltmitką i Nowo-Siel- 
kami, 3,009 kozaków otoczyło ten oddział i zabrało. Kozacy posu- 
nęli się aż ku Duinom, gdzie dopiero onych wstrzymał 85V reg. 
piechoty liniowój. Aarssałck osobiście stwnąwszy na jego czelc, 
©dpar nieprzyjaciela do Sa/śraitki , gdzie rozkazeł natychmiam z4- 
barybndować raost , pokrenełować badowle. Tam- zebrała się siła 
trzech reg. dyw. Campan, dwóch reg. z dyw. Desaiw, dyw. kirys- 
wyerów jen. Fałcncc i bryg. Borderoui. 254 piechoty z -brig. 
Pojet z tr= szaserów, pozostali nad Berezyną, dla zasłony Alisia. 
Begralion w daleko mocniejszój objawił się siłe, niiał: bowiem 
36 tysięcy piechoty, Ń tysięcy koraków i 8 tysięcy - rezmeitój 
koweloryi. 

2362 atiak przypuszczony został do pozycyi w Saślraiice. Na po» 
zycyą Ałówką podobnie przemągejącą siłę wywazł nieprzyjeciel. 
Z początku Moskakom powodziło się, lecz po sporzywój bitwie, 
uwacili te stanowiska. 

Ragralion widząc że mu się attąk od lewćj sie udał, poglanowił 
całą siłą uderzyć na punki główny, lecz po strasznym boju i stra- 
cie, odparty, postapawił odwrót do Starego Bychowa : gdzie prac». 
szelł za Dniepr 6 Sierpnia, z tamtąd udał się do Katan, i zajął 
pozycye w Nadwie, praez co nareszcie połączył się z główną armją 
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Barklaya, którój lene skrzydło tworzył. Bitwy o których dopiero 
€o mówiliśmy, miały tę korzyść, iż się nieprzyjaciel nie mógl po- 
łączyć pod Witepakiem; aż dopiero pod Smoleńskiem. Kesztowaty 
go te krwawe rozprawy do 1,200 zabitych, de 3,000 ramnych ; 
Franonzi nie stracili w ogóle jek 1,000—4,200 głów w zabitych i 
rannych. 


DZIAŁANIA 290 1 [0% KORPUSU PRZEZ MIESIĄC LIPIEC I SIĘW* 
PIEŃ. BITWA POD AKUBOWO, BATALIA POD KLIASICAMI | 
DRYSBĄ. MARSZ. MACKDONALU BIJE WIEPRZYJACIELA 

W EKAU I SZLOK. i 








Ks. Reggio zniszozywozy obóz i ammniec Dryssy, cofnął się: do 
Połocka z drugim korpusem. 28 Lipca przez Kliasczycze posunął się 
„ doSiebieże i 308" tam sianął : tam atlakowawy został przez Jen. Wit- 
genstein, łącznie zjen. Repninem i ks. Jachwil: lekkie pułki posłace 
ku Jakobowo, potykały się z jen. Kulniewem , który nadaremnie 
usiłował zdobyć wąwóz i lasy po lewćj stronie Usiaaców. — 
Rossymnie do dziesiątćj wicęzór, mie zilołali wyparować jenerala 
Legrand, - 
Bie nieprzyjaciel odnowił bitwę : strasznie kononowano na 
2amek w Jakubowo: 26V regiment odpędził nieprzyjaciela zada- 
wazy mu klęskę do 360 zabitych i 500 niewolnika. Witigenśwein, 
choćby o największym koszcie usiłował otworzyć sobie traki Klia- 
szczycki dla zasłonienia Siebieża. Natarcie było straszne, pierwswe 
linje francuzkie musiały na chwilę ustąpić : ka. Regio widział się 
przymuszonym pby nie mieć wąwozów po za sobą , eofnąć się za 
Niszczą i wziąść pozycję nod Dryssą. Wiugengteia w noey o jedle- 
nastój,sforsował przeprawy; 81 na I Sierpnia, na wazysikich punk- 
tach przeszedł Dryssę. — Chcąc narajutez wydać batalję, ks, Regio - 
z amysłu wstrzymał wszelki odpór, i sam stał ba stenowisku pod 
Obojarnyna. Równa z dniem począł się attak : ukryta baterja od 
40 armat, kartaczami okropną zadawała klęskę. Nieprzyjaciel nej- 
się stawił : lecz dymzja Legrand i Verdicr, pwzerżuciły ga 
napowrot .za Dryszę. — Czierpaście armal, więcój jak 2,000 nie+ 
wolnika dostało się w rące francazów, jenerał Verdier przes, 
godzin cztery szedł za uchodzącym w porządku Wiugenotei- 
nem. 

Te dni trry wałki, przyniosły mu stratę $ tysiące niewołnika i do, 
4 tysięcy w zśbitych i ratmych; franeeri przytmję się do 2 tysięcy 
w ogóle — unimo tćj klęski, moskale podobnie jak za podobne, 
zwycięztwo pod Mohilowem, odśpiewali 7 Deum. 
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2Sievpnia ks. Regio stanął w Biełaja, rosejanie wrócili na da- 
wniejsze stanowisko Orweja. Temczesem ks. Tarenfa postępując 
zagrażał Rydze. Gubernator Essen, dowiedziawszy się o przybliże- 
niu się jen. Ricard, kazał spalić piękne Rygi przedmieścia, i wy- 
prawił naprzód jen. Lewis który 17 Lipca stanął w Eckau, 188* re- 
konesans jego pobity został w Sorgen przez pułkownika Roeder 
adjutanta króla pruskiego i chociaż prusacy w mniejszćj zostawali 














Ks, Tarentu rozkazał jenerałowi Gravert, zająć Eckaw. Tenże 
190 opuścił Bawsk z pięciu bataljonami i frontem szedł przez Sor- 
gen ku Zckau. W tymże czasie jen.. pruski Kleist porzuciwsży Ra 
ken i Drakenaflanki dążył ku Eckau. Graverthukiem armat ostrze- 
żony, że Kleist debuszuje, z lasu z swój także strony uderzył i prze- 
szedł wąwozy. Walka siała się krwawą i upartą, po którćj jenerał 
Lewis cofnął się do DaklenkireAf; z obu stron strata dnia tego do 
600 głów wynosiła; po tćj bitwie prusacy zajęli linją Afissy posu- 
nąwszy owe przednie straże do Bałdony, Tamoiny i Olai. Oddziały 
zaś do Schock i Torstej. Jen. York zajął Mitawę. "W nocy z 2940 
ma 30% ks. Radziwilt zajął szaniec prtedmostowy pod Dunabur- 
giem. ' 

1 Sierpnia dywizja Grandjean udsła się na prawo; jeń. Hicard 
wszedł do Dunaburga, zastał am wiele amunicyi i 20 armat. Mar- 

















lat pracy kosztowały. Późnićj 
Rosyanie odebrali na chwilę wieś Schlock, posunęli się nawet aż 
pod Mitawskę komorę; pomagały do tój expedycyi uzbrojone sza- 
lupy angielskie, lecz wnet francuri uwolnili rzekę /a. 

1040 ks. Radziwilł we 200 koni i z-pół baterją artylłerji konnój 
w.różnych dyrekcjach przedsięwziął rekoncsanse, Tegoż dnia ba- 
talioa lis i 100 koni pod rozkazem pułkownika Chlebowskiego 
posunęły się do Józefowa, dwa zaś bataljony tegoż regimentu szły 
lewym brżegiem Dzwiny; następnie przez trzy tygodnie wojska stały 
spokojnie. Rosyanie skoncentrowali się w Rydze, mając przednie 
straże w Dahlenkircken. Dziesiąty zaś korpus za rzekę -/a;.od 
Seklock do Bauska opierając prawe skrżydło o Dzwinę : w okolicy 
Jakobstadt. W tych wszystkich ruchach komp. art. konnój Wład. 
Ontrowskiego odznaczając się , czynną była. 











DZIAŁANIA KS. SZWARTZENBERGA (KonPus AUSTRYACKI I KOR- 
PU8 7"). BATALIA POD HORODECZNĄ, WYGRANA 12 SIERPNIĄ. 


Jat wspomnieliśmy iż wódz austryjacki, Bug przeszedł pod Dro- 
Aiczynem 13 Lipca stanął w Prużanach: prawe skrzydło miał 
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«Pińsku, « głównym korpusem pociągnął do Słonina.Siódmy kor- 
|. Warseawskiego i. oliser- 
wowania dwóch dywizji Kameńskiego i Markowa, które odcięte od 
korpusu Bagrationa wróciły ua Wałyń. W skutku takowego roz- 
porządzenią jen. Reynier cofnął się i wrócił 19 do Słonima ; na- 
stępnie udał się przez Aożanne i Chomsk poprzedzony brygadą sa- 
ską £ lingela, biorąc dyrekcją Brześcia litewskiego. 

Ks. Szwarlzenberg , który miał się połączyć z marsz: Davousiem 
w Mińska, nim ruszył z miejsca, czekał sżeby jego oddziały nad 
Piną w Pińsku ku Kobryniowi przez pierwszy korpue zajęte ż0- 
„stały. > 

Z drugiój strony jen. Tormansow z korpusem rezerw, złożonym 
z czierech dywizji, zajmował linję nad Afuckawcem; zesłaniając 
Wałyń” postanowił zarazem driałać zaczepnie. 20 Lipoa opuścił 
Koweli udał się do Raśna, na 21te pod Kobryfiem dał ogólna - 
swym eddzisłom rendez-vous. Udała mu się ta expedycja. Książa 
Szoserbatów iłąc na Ratno i Mokrany, dowiedziawszy się że Brześć 
zajęty przez Szwadron tylko sasów, redawszy mu stratę, zmusił do 
Gpuszczenia miasta; tegoż dnia przybył ż mocną nieprzyjacielską 
kolummą tamże jen. Zamóert, i zaraz udał się ku Kobryniowi. Ka. 
walerja rossyjska w ńocy Tatlakowała sustrysków, zajęła mosty i 
posunęła się aż do Janowa, gdzie pokonała przedzią straż kewalervi 
saskićj pod dowództwem jen. Gabicn>: jen. major.Melissinio z ka- 
walerją zajął Piżsk. Nieprzyjaciel zawiadomiony iż Kobryń źle 
był strzeżony i obsadzony, w znacznie przew yiszajęcćj sile, uderzył 
na to stanowisko : sasi pod dowództwem jen. Klingel 2 trzech 
stron attakowani, po dziewięcio godzinnym walecznym odporze, 
pokonani zostali : stracili do 1,000 w zabitych, w niewolę poszła 
2,000 głów, 10 officerów i jen. Klingel. 

Jen. Reynier który szedł Klinglowi na pomoc, nie zdężywszy, 
cofnął się do Klewińska i dalćj przez Sielec i Rożannę 306" w Sło- 
nimie połączył się z ks. Szwarlzenbergiem. - 

Ks. Szwarttenberg widząc że Tormansów zmierzając ku Grodnu, 
zagraża komunikacjom Ks. Warszawskiego z wielką srmią, posta- 
sowił go odrzucić na Wolyń. 4 Sierpnia opuścił Słonim idąc na 
Kosów dla zagrożenia z flanki nieprzyjacielowi. 

Lekka kawalerja Tormansowa pod wsią Siaiewicze, pobitą została 
i jen. Czepkic, do cofania się na Klewińsk, został zniewolony; 1080 
przez Malec przybył ks. Szwarizenberg do Prużen. Siódmy korpus 
udałsię był wtedy bardzićj na prawo ku Wielkie-sioto, dla wstrzy- 
mania dywizji Lamberta ; który zagrażał /F'otkowyżkom. Ta sama 
dywizja zdawała się chcieć pod Prużanami utrzymać , lecz z po- 
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zycyi 0a pozycią spędzana cofnęlu się aż do koszhrodzkiego wąwo- 
zu, na pół drogi między Prużanami a Horodecznę gdzie na grobli 
między błotni, opór stawiała. Wszakże austryjacy wyparowali 
nieprzyjaciela, zabrawszy mu jednę armatę. Poczem jen. Lanabert 
połączył się s głównym korpusem 7ormensewą. Tea powziąwszy 
wiądomość że ks. Szwarizenberg na niego idzie , moqną obrał pod 
Horodeemą pozycją : frat jego i prawy bok, prawie niedosiępne- 
mi błotami oddzielajęcemi wsie, Podzbne, Żabin i Horodeeinć od 
Zambiożyski i Charków ubespieczone zostały : dwa tylko były trar 
kty przez dwie trytwy ; jedzą, prowadzącą do Prużeni Kobrynia, 
przez Horodeczną aż do nieprzyjacielskiego stanowiska: drugą nie- 
opodal Poduśnego, kędy siła droga x Szereszewa do Kobrynia i któ- 
redy artyllerji prowadzić niemożna było. 

Tormansów mając podostatkiem artylleryi aby obudwóch prze- 
praw razem bronić, mniemał że nic jest do zaczepienia, i czekał 
spokojnie na ks. Szwartzenberga ; nie opanował Poduknego ea gor- 
sza; a przecież powiniea był się.obawiać aby go tamtędy nie oskrzy- 
dlił jen, Reynier i pozycyi w Horodeeznie nie obszedł: nie opano- 
wał takie przystępów do lasu, który był po za jego lewą u stóp wy- 
sokości Poduónego eż ka Tewclom. 

Jen. Reynier, umiał skorzystać z tych blędów; 12 Sierpnia o 8% 
z rana nieprzyjaciel rozpoczął bitwę. Mocna. kolumna piechoty, 
wspartój brygadę kawaleryi, ukazała się na wzgórzach między Zam- 
biożyszkami i Podubnem ; przednia straż sasów , zniewolona była 
cofnąćsię. Nieprzyjaciel stawia baterjęz 30 armat, piechota rzuca się 
na błota, aby opanowaćgroblę, którćj bronił 7=J korpusjea. Reynier 
widząc mocny atlak na przednią straż, stoje naprzeciwko Podubne- 
80 przez co nieprzyjaciela zmusza do opuszczenia attaku na groblę. 
Następnie-jen. Reynier okrąża pozycję, zastępuje jego miejsce dy- 
wizja Siegenthal. . 

Tormanców z niemałóm podziwieniem dostrzege, iż 7=v korpus 
z lasu debuszuje przez co mu lewa i tył nawet, zagrożony został. 
Nie traci jednak głowy, zmienia front swych dywizji i artyllerj 
niemałe straty jen. Reynier przyprawia. Wzgórza Podubnego, silnie 
są bronione ; tak, że brygada Swar aż do lasu odparią została. 

Ks. Szwarizembezg w tymże czasie przypuszczał fałązywe atlaki 
na Horodaczne lecz nie udałsię zamiar, błota nie znosiały tyralierów: 
z tego pówodu Tormansów, nie miał z tamtćj strony obawy. Kawa- 
erja rossyjska na prawćj jen. Reynier, pukusiła się szarżę przypu- 
$cić, lecz z stratą przez kawalerję saską i austryjacką, odepohniętą 
została. 5 

Pod wieczór jen. Royuier stążył aUak na Poduóne; ke, Szwarizen- 
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berg kaznł koniecznie batalionowi Colloredo powyżej Podztna, bło- 
1a przebrnąć i połączyć sią z brygadą Suer. Wzgórza, szezęśliwie 
zajęte zostały. Noe nie dozwoliła ścigać nieprzyjaciela. Tarkorpus 
zanocował na placu bitwy. 

W noey jen. Tormansów rozpoczął odwrót ku Zawinwie i dalój 
na Tewele, do Kobrynia. 
Stata nieprzyjacioł w batalji pod Horodeczną, wynosiła do 4 ty- 











1360 o świcie wojsko anstro-saskie ruszyło w pogoń za nieprzy- 
jecielem aż do Kobrynia , który chciał utrzymać się w Strychowie, 
lecz na próżno; Tormansów w największym nieładzie widzisł się 
zmuszonym cofnąć aż do Rana. Stracił wszystkie prawie £a- 








HUCHY W. AKMII KU SMOLEŃSKÓWI. 


W tymie samym czasie wielka armia sposobiła się do marszu do 
Smoleńska. Kwatera cesarska była w FPiłepsku. 107 korp. Ses był 
w Dubtownie już'za Dnizprem; 28: w Bieloe nad Dryssę. 34 korp. 
przy Liosnie: 4U w Surażu Wieliża i Jwanowiezach. BY w Hohito- 
wie.” 60 w Połocku. 1s! w marsza z Stonimia z eustcyackim korp. 
posiłkowym. 8=: korp. w Orszy. 91 korp. nad Wisłę w marszu ku 
Wilnu. 105 przed Rygą i Danaburgiem. 115 organizował się 
w.Stezecinie : król neapolitański z kawalecją stał w Ruduż i zajmo- 
wal Jukowo. 

8 Sierpnia, Płatow, który rajmował pozycię Nadwy, atlskowsł 
w Jakowo dywizją jen. Sebastian mając siłę 10 tysięcy kawaleryi, 
przymusił do cofnięciajsię z stratą kilku armat i 500 niewokulka; ba- 
talion piechoty 241 regimenta podobnie do roesyjskićj dostał się 
niewoli. 

Barklaj przesedłszy Dniepr pod Kstanem 6 Sierpnia i zostawi- 
wszy oddział w A'rasncj, usadowił się se stanowisku w Nadyrze i 
rosknzał jen. Begration zająć pozycję w. orytni, dła wspierania 
Krasnego. 

Cesara Alesander opuściwsay Witepik 20 Lipca, 246* stanął 
w Moekwie. Obywatele tamtejsi, szłachta i kupcy uchwalili, ze 
swojój tylko gaberaji 80 tysięcy wojska, i mólion pięckroć sto tj- 
sięcy rebli, na 'ekwipowsnie tegoż: inne' gubernie w podobnym 
stosanku, uchwalały poślłki ma obronę kraj. W tuki sposób do 
pięciuktoć sio tysięcy głów nowego na prędte zebranego stanąć 
mieło żełnierza t lecz ten zułedwie w kuńńca kampanii mógł bydź 
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usposobionym i do boju jako tako gotowym. — Nie polski to kraj, 
gdzie się każdy gotowym żołnierzem rodzi... lo powstanie moskali 
było bardzićj do motłochu i czarniewy podobnym... Armia ich, 
pewniejszego pomnożenia doświadczyła, z nakazanego z pięciuset 
dusz męzkich,, regularnego rekruta z całego państwa wybranego. 
Najlepićj oni to znają, co nosi podpis « po semu Żyć...» i co u.dzik- 
szych narodów niekiedy entuzjazm oświeceńszych, zastępuje. 

Car wtedy przecież na lud swój, najwięcćj i skulecznie ze strony 
religijnego fanatyzmu dzialał: S$. Synod stosowne odezwy wyda 
zachęcając naród do wojny krzyżowej, przeciwko najezdzcom fran- 
cuzom : Cesarz Alexander darował mifcji miasta Moskwy obraz 
$. Jerzego, który w darze był otrzymał od Metropolity P/afona. 

+ Wszelkich użyto środków dla poruszenia starowierczych mass. 

W tymże czasie doszła wiadomość o zawartym pokoju z Turkami; 
odebrał ją Alexander w Petersburgu. 16 Sierpnia ogłoszono tamże 
zawarcie traktatu z Anglją w którym między innemi co następuje wy- 
rażono..« Czując mocno, jak dalece kandel nasz upad! przez rozdwo- 
* jenia między ołudwoma państwani , na chwilę nie acięgam się 
« igo + udżywieniem takowego. Oglarzająo przymierze tak bogate 
«w korzyści dla stron obudwóch. » Nim zwykłe następity tego 
traktatu wymiany, wszystkie porty morza Bałtyckiego, Białego i 
Czarnego anglikom otworzone zostały. 














DAŁSZY POCHÓD W. ARMII FRANCUZKIEJ DO SMOLEŃSKA. 


Wojsko przez zatrzymanie się w Wilepsku małego doświadczyło 
odpoczynku, bowiem brakowało żywności ; uprowadzonćj lub zni- 
szczonćj przez nieprzyjaciela, który z sobą zabierał wszystkie 
miejscowe władze : i te na nowo, z biedą wielką francuzi kreju nie- 
świadomi, zaprowadzać byli uszeni. Pozbierano reszty zapa- 

* sów dla opatrzenia armii wielkićj w piątnasto-dniową żywność; 
wszakże cała usilność i przezorność Napolegna, niedosiatkowi co 
dzień wzmagojącemu się, przez nięsforność i nieład zapobieżeć 
zdołała : bowiem porozczucane korpusa i oddziały, porządnie ni 
xaopatrywane, jako zgłodniałe, same sobie mimo zakazów dla uni- 
knienia głodnój śmierci, po kraju gospodarowały; łatwo sobie wy- 

„atawić jakie było zamieszanie, nędza i przekleństwo |... Otóż to 
skutki zarozamiałości największego z ludzi, który w pysze śercaswe- 
go ufając jeniuszowi swemu a wojnę odwiecznym prawidłom przy- 
rodzenia wydując, tyłu nieszczęścia owego własnego był pierwszym 
sprawcą. Poląd to atoli były.tylko ostrzeżenia; oj, czemuż Napole- 
on z takowych nie skorzystał póki jeszcze był czas; lecz właśnie 
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, rotdrałoiony przeciwnościami, dotąd mu nieznanemi, namiętnie 
spełniał miarę przeznaczenia swego. - 


Od dnia przejścia Niemna wiełia armiią do 273 zredukowaną 





została : trapiła ją dyssenterja i inne z niewygody i z niewywczasu , 


choroby, od których nawet starszyzna uwolnioną nie była. Szpitale 
też dla trudności prowadzenia anzbalantów i upadku zaprzęgów, a 
załem dła niedowozu wszolkich potrzeb, w majnędzniejszym były 
stanie, Mimo takich towarzyszących okoliczności, Napoleon zdoby- 


cie Śmoleńska postanowił, rospoczynając marsz lewym brzegiem 
Dviepru. 





10 Sierpnia rozmaite korpusa znajdujące się między /Pitepskiem 
i Moktlowem pod Ladami gromadzić się poczęły. 


Marszałek Davoust z pierwszym korpusem 1360 w Dpbrowie pos 








Vice-król | 42” zostawiwszy w Surażu 26i regiment liniowy wło- 
ski i brygadę lekkićj kawalerji Villata, dla obserwowania jenerała 
W'intengerode, 4u korpus zebrał w Janowiazkach z tamtąd przez 
Lioznę i Liubawisski pod Rososnę Dniepr. wzeszedł. Brygada Vil- 
Inia złączyła się z nim pod Krasnem. 

' $u korpus Polaków opuściwszy Mohilów przybył 136 do Ro- 
manowa i szedł w dyrekcyi Krasnego nie opodal z taratąd będą- 
cego. Wtedy jen. Dombrowaki od 5se korpusu detaszowany 20- 
siał dla obserwowania korpusu-jen. Zr/la Pod Mozyrem i Bobraj. 
skiem. 

887 w Orszy pod ks. d'Abraatee (Junotem) w tejże poruszał się 
dyrekcyi. — Gruchy 1260 w Rasasnie 8: korpus kawalerji zebrał. 
Cesarz 1350 opuścił Witepsk 148* stanął w Rasasnie gdzie już 
stał gwardję. 

Barklaj o tych -ruchach powziąwszy wiadomość, rozkazał ka. 
Bagration zostawić w Krasnem dywizją Newćrowskiego ; część d; 
i Rajewakiego w Korytni, a z resztą drugićj armii cofnąć się 
do Smoleńska, gdzie sam z pierwszą podążejęc, nie stanął aż w noćy 
z 16 na 17 Sierpnia; i tam się dowiedział iż Newerowski pod Kra- 
snem pobity został, a złączywszy się z Rajewskim, też piągnął do 
Smoleńska; natychmiast więc niewiadomo dla czego ? domyślają 
się tylko iż dl nieporozumień zaszłych miedzy Barkłajem a ka. 
Bagrationem, 00 ten ostatni otrzymał rozkaz udania się tegoż dnia 
si na pół drogi do Bredikino inlój do Dorogobuia.—I.ecz wróćmy 
się do naszój wielkićj armii. 
































224 - ŻYWOT 


BITWA POD KRASNEM. BATALIA POD SMOLEŃSKIEM, WZIĘCIE 
- MIASTA 17% SIERPNIA. 


14 Sierpnia z Liad jen. Groachy wyparował d kozaków 
składających przednią straż, jca. Newerowskiego, i złączył się 
z korpusem kawaleryi jen. Nansouty : tego samego dnia Kół Nea- 
politański , wspurty przez Marsz. Noy, zajął Krasne. is korpus 
tuż postępował , 4 i gwardya Cesarska stanęły w Liadach dopiero 
15t* około trzecićj z południa, jedna dyw. 36 korpusu, mając na 
czele 241 reg. lekkićj piechoty, napotkała pułk z dywizyi Newe- 
rowskiego przed Krasnem; ten pułk w oka mgnieniu pobity i po 
ża lamto miejsce przerzuconym został. Dywizya francuzka zastała 
sływizyą Newerowskiego uszykowanę do boju, w pozycji nie da- 
loko od Szynki ; lecz ten jenerał po pierwszym doń przypaszozo- 
nym attsku, cofhął się do Korytni, ku Smoleńskowi : i tu 9v pułk 
ułanów polskich wybornie się popisał, dowodzony przez majora 
Krzyckiego. Armsty przez naszych na nieprzyjacielu zdobyte zo- 
sisły. — Dezyderiusz Chłapotoski (w 1831 r. nieodgadniony na 
Litwie jenersł), w 1812 r. lubiony i ceniony wielce od Cesarza 
adjutant, itu pod jego okiem pięknie odznaczył się. — Zbliska i 
nalarczywie na czworoboki Król Neapolitański nacierał. Mo- 
skałe stracili 8 drmat , do 2,000 głów, z tych 800 niewolnika. — 
Strata Francuzów prawie żadna. — ZAwsże lepićj manewrowali i 
strzelali. 

156" Napołeoa miał główną kwaterę w Aorylni; reszta armji 
rozłożona była między tem miasiem i Lubną, którą zajmował 
Marsz. Ney. Tenie 165: stanął pod Smoleńskiem | inne korpuża 
jedne po drugich niezwłocznie pod to zbliżyły się miasto. 

SuoLzńsx , słusznie nazwany przedmurzem Mostwy, otoczony 
murem, mającym obwada do 4,000 sążni, grabym na 8, a wyso- 
kim na 25 stop, popszedzielany wieżami opatrzontni w grubego 
kalibru działa, liczył 30,040 garnizonu. 

Barklay miał sobie szczególnićj od cesarza Alexandra polókoną, 
obronę tego ważnego miasta, do którego praywiązknem jest siafo- 
dawne przysłowie : « Kiedy Smoleńsk będzie zdobyty, car utraci 
*' koronę. » Może to późnićj spełai się 1.... Bestia arraji eossyj- 
skićj tworzyła rezerwę, po prawój stronie Daiogru komezanikejęc 
z lewą przez trzy mosty na Dnieprze, poniżćj zaissta. 

16: Napoleon, rozpoznał ten staropolski gród. — Marsz. Ney, 
kazał się oprzeć o Dniepr z lewego skrzydla, Matea. Bamowzć, sta. 
nąć w środku. 
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Ks. PonaTowskizko 3 be korpusem od prawego : gwardye skła. - 
<luly rezerwę środka, na przeciw /wanowskoje, gdzie Cesarz główną 
Założył kwaterę. Vice.Król tworzył rezerwę od prawój przed Kóry- 
wią ; kawalorya pod rozkazami Króla Neapolitańskiego, na, dalszćj 
jeszcze prawój (ód Teatróme droite ). Ks. Abrantes z Bra korpusem 
zmylił się w dyrekcyi od prawego bokt i nie doszedł na lniję 
bojową. - 

%i korpus ne przedmieściach napotkał dragonów i pułki koza 
ekie, które się cofnęły. 460 reg. alisk przypuścił do piechoty mo- 
skiewskićj zujmującój race, odpar aż do miast. 
oielez wszakże lep otrzyawary posiłki, znow ponanął się naprzód: 
dnia tego, oprócz tyrałlierowania na całój wystrzałów armat- 
nich x eytadelli , na wajsko ukazujące się od Kraśnego, ne wzgórku 
Bulchowka; innyeli wypadków nie było. 

Lier ak.do drugićj po południu, zupełna panowała spokojność. 
Napoleon widząc że Barkluy unika balalii, przod iniastem wziąść 
j4j inicyatywę postanowił , ile gdy w żołnierzu dobra była ócho 
zwykłe odgłosy niech żyje Cesarz, niecieryliwie wywoływały bój : 
a zalem Cesarz udawazy się na prawo, kszął Ks. Poniatowskiemu 
smienić. front prawetn skteydłem naprzód, i rozkazał au rająć 
przedmieście Stoboda - Raczenka , przecinając komunikacyę mia- 
sta x prawym brzegiem. W dniu tym odhbywójąc przegląd wojska 
polskiego, zrezu nie okazał żadowolnienia swego i rzekł : « Matis 
w'est we armcć de recraes!... Zobsczemy co'pó batalji powie !... 
Przyczyną lego było zmęczenie neszych marszami nagłemi, po mił 
B—10 ma dzicń, dla wynagrodzenia opóźnienia w przybyciu 'na 
linżją i wypuszczenia Bagrationa, z winy króla Hieronima. 

„Za polskim b= korpusem postępował Król Neapolitański : jen. 
Brwydres docierając do rzeki, spędzi liczne oddziały kawalerji ros- 
wyjskićj. Nę wzgórzu ustawiono buteryę z 60 armat, która karta- 
czami śmierć niosąc pomiędzy piechotę nieprzyjacielską, zajma- 
jtea stanońisko na prawym brzegu, przęmosiła te massy do 
odwrotu. 

- Moreę. Daro podobnie odebrał rozkśz wierzenia. Dywizya 
jen. Dassaix posunęła się na cytadelę : dywizya jeh. Compen: po- 
słępowała na przedmieście po 24 Czenity o 200 sążni od miasta : 
dwa iune przedmieścia dobrze się znałazły oszańcowane, bronione 
praea 6,600 piechoty i ciężkie dzieła. Dywizys Gudin udetzyłu na 























* priedcnieście zachodnie. Dyw. Morand, na wschodnie. Dywiżya 


Friaxć na trzecie, na przodzie dwóch poprzednich leżące. 
© godzinie trzeciój s południa poczęła się na człćj linii kanonada, 

— o w pół do piątój żywa fużliada, o piątój wszystkie przednie 
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ścia zdobyte zostały z rzadką zimną krwią, przytomnością i 
męztwem. Moskale uchodzili krytemi drogami / chemia: cow- 
verts ). " 

, Od lewego francuzkiego skrzydła, Marszałek Ney. atakował 
pozycyę nieprzyjacielską z tój strony miasta, i zdobywszy onę, ści- 
gał go aż na Stok (Głacis). 

Barklay po straceniu przedriieści Smoleńska, qż do nocy w nim 

” trzymać się postanowił , w tym celu dwóm dywizyom i jednćj-bry- 
gadzie gwardji do miasta na pomoc wkroczyć rozkazał; szańce 
przedmostowć na prawym brzegu armatami obstawiono : jedna 
z tych batesji zmusiła Francuzów do opuszczenia pozycyi na prawo 
Słobady Raczenki ; druga batecja z 20 armat wstrzymała Francu- 
zów postępujących i stykających się z mostem Pelersburgskim zwa- 
nym. O 6%i wieczór, komunikacye z miastem nie mógły się już 
odbywać tylko przez ludzi pojedynczych ; 1wv korpus mianowicićj 
kontynuował swój attak. O w pół do siodmój, ustawiono 3 baterye 
z armat 12 funtowych, wyrychtowanych do murów. Granatami 
zapalono kilka wież; dywizye Friant, Gudin i Morand w tym pun- 
kcie najczynniejszemi się okazały. 

Walka całą noc trwała, oprócz wapomnionych hateryi, dwie 
kompanie saperów mury wysadzało. 

Barklay widząc wszelki dalszy apor niepodobnym, i nie chcęe 
tak licznego garnizonu wystawić na pewną zgubę, o 784 wieczór 
odwrót począł: o 1*4 po północy, wszystkie korpusa rossyjskie 
już były za Dnieprem. Dywizya Korfa przeznaczona do tylnój stra- 
ży, po stałym moście Dniepr przeszła, inne poznoszono : Korf 
miasto podpalił w kilku punktach i zerwawszy oslatni most wyszedł 
na przedmieście. - 

* © 4 z rana, grenadierowie francuzcy, poszli do sziurmu t 
na murach już nie zastali opora. — W mieście zdobyto 200 ar- 
mat. 

Batalia Smoleżaka przyniosła Moskalom straty w zabitych 4,0003 
w rannych do 7 tysięcy ; z strony Francuzów rachowano 1,200, 
zabitych i do 3 tysięcy rannych : ale to oczywiste minimim po- 
dania, oprócz polaków. 

Jen. brygady, Michał Grabowski , mętny officer, człowiek naj- 
Jepazego wychowania, w czasie zdobywania przedmieść, podobnie 
pułk. Zawadzki, major. Garar, Demkinski, Potkański i wieła ' 
innych legło śmiercią walecznych. Jen. Zajączek, Krukowiacki, 
Grandeau i Dalton ciężko rannymi. — Jen. Sokolnieki nader wa- 
ine w tych dniach Napoleonowi oddał przysługi : co chwila dając 
mu rapporła o „stanie, atlaku i obrony Smojeńska ; — cudem, że 
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narażając się na nieustanne niebezpieczeńwtwa, nie zginął. Roman 
Sołtyk w nieustannych od niego do Cesarza był wysyłany misi 
siach, — Jen. Kniaziewicza dywizya śmiałemi noterciami odzna- 
Szyła się : wiele też ucierpiała piechota i artyllerya polska, pod 
jen. Pelletier, wyborni nasi woltyżerowie niemało się do koszto- 
wnego tego zwycięztwa przyłoż, Brali nasi dom po domie , 
ulicę na przedmieściach jednę po drogićj , jak w Saregosie Chto- 
pieki ( w 1831 W. N. ). Pomiędzy tylu walecznymi, uważano nej- 
waleczniejszym Ludwika Kiekiego, Dominika Ks. Radziwiłł 
Samuela Różyckiego (w 1831 jenerąła ); za podobne męztwi 
teusz Rybiński otrzymał od Cesarza pochwałę i ozdobę Legji Ho- 
norowój : podobnie Tadeusz Tyszkiewicz, dowodzący brygadą 
kawaleryi pod Ks. Pooiatowskim. — Ks. Ponrowsi w tój walnój 
rozprawie odzyskał łaskawe oblicze Cesarza. — Wszakże korpus 
polski znaczne poniosł straty, — wynosiły takowe do 2,000 żołnie- 
rzy i 60 oficerów. — Po batalii Napoleon najwyższe swe okazał 
zadowolnienie i sam Polakom krzyże rozdawał. 

Mój brat Tadeusz, był wtedy w sztabie Ks. Poniatowskiego, on 
więc między innemi i to mi opowiadal, o tój walnćj bitwie, iż koe. 
pas $V pierwszy raz pod Smoleńskiem , ujrzał nieprzyjacieła w tak 
wielkich massach !... Napoleon sam przybył powitać Polaków i 
wskazać im drogę do atiaku. Polacy wszędzie byli pierwsi ; walczyli 
jak lwy, — pierwsi zdobyli przedmieścia... Skoro zaś po wziąciu 

- Smoleńska, nieprzyjaciel ustępywać począł : Ka. Jóxzr nasz, udał 
się do Cesarza i błagał go na kolanach, aby korpus podski tak mało 
przy głównych jego siłach znaczący, oddzielił i wyprawił wzdłuż 

* Bniepeu, pod sam Kijów : skutek tój rady byłby zmienił los całój 
katapanji. Napoleon nie dając żadnych ważnych przyczyn , odrza- 
£il ten zbawienny projekt : bał się Ks. Poniatowskiego, by się £em 
"Królem Polskim nie oglosit ; wiadomo iż mu myśl la, i wietu Pe- 
lakom po głowie chodziła ; szkoda że wykonaną przez samo ivojsko 
Bydź nie mogla : zawadzał Frederyk K. W. ito, iż wojsko polskie 
nadto było porożrzucane : i lak , — pezy 47. M. było tylko dwa 
pałki kawaleryi (z 161: pułk. Ks. Warsz. ), BY szaserów i huzary 
Tubńskiego : jedna dywizya pod rozkazami, jak o tóm wyżćj, Ro- 
inieckiego w korpusie Latour-Maubourga, przez złe prowadzenie 
mocno ucierpiała pod Mirem : inne zaś pułki porozdzielane były 
po wszystkich prawie korpusach francuzkich : przy Domżrowskim 
pozostały pułki co najwięcój poniszczone; i pułki Litewskie formu* 
jęce się , a między tymi rozbity pułk tworzącój się gwandji Ko- 
nopki. Artyllerya.podobnie porozrywana była przy różnych korpu+ 
sach : przy 5Um były tylko 2 baterye polowe i jedna pozycyjna 
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przy Dombrowskim, jedza w korpusie LatearMsuboarg, jedąz 
konna też przy Macdomaldzie, a po innych stronach reszia. — 
Słowem z planu to wyraśnie, co zazdrośny Napolecn, narodowe 
poanpatawa! wojsko nasze, aby same nit przez się przedsięwziąść 
nię mogło. Kara wnet wyrówna achybieniu. —Alo cóż potem? kiedy 
i my ią razą jeszeze zginęliśmy. — Odtąd niech główną polityką 
mowią będzie we wszysikiem i wszędzie, semodstne i miepodległo 
działanic , a to względem tak zwanych protektorów naszych jako i 
nieprzyjacioł. O wszystko pierwój targujmy się , i na żadną bezwa- 
rankoną łaskę i opiekę nie zezwalajmy. — Na tem godność wieł- 
kiego naroda , w szeżęścia lub nieszczęścia, rsa przecie zasadza 
wmiójmy; ineczój nie wyjdziemy z sieroetwa i małoletności. — 
W dhisiejszóm tulaczćm położeniu, ta sama niech nam słaży reguła. 
— Wszakże obok tego trzeba zaobr, szoności , własnego zcentrali- 
zowsnego Rząse i Rzrazzesracri. 
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18 Sierpaia szedł mocny ogień 1 ręcznćj broni, pomiędzy 
francozkiemi tyralierami i kilkoma batalionami strzełców, których 
wysłał był jen. Korfna prawy brzeg Dniepru, i którzy wnet eofeąć 
sią byli zmuszeni. Wieczorem sporządzono mosty. 19:* górne mia- 
sto paliło się wciąż : tegoż dnia jen. Korf, przed odwrotem, po- 
sapalsi dolne przedmieścia, które całkiem spłonęły. 

'We dwie godziny potem, Marsz. Ney Dniepr przeszedł : a 24 

© mim 3 kawaleryę Król Neapolitański : jen. Korf doścignięty prey 
Stabnie rzece , wziął górną potycyę przy W/alutina góra, — Koe 
lemna jego na prawe, przee reg. 4Vi 126 po dwugodzianćj 
walne pokonana została. 3% korpus posiępował wielkim gościńcem) 
Korf dążący na pomoc swemu lewemu skrzydła, nim doszedł, do 
400 ludzi utracił. Barklay wiedy eofał się ukośnie rakiem F'rako- 
legino, Poładnia, Stupina i Lubiece, w dyrekeyi Bredyłino, na 
wysokości Koniuszewa ; dowiedziawszy sią o niepomyślnów poło+ 
żeniu jen. Kor/a, Ks. Kagen. Wurtembergskiego, ku Wałutna 
nóra, odkomenderował ; ci jenerałowie połączyli się na wzgórzach 
po nad Kofodnię, Tam atakowani zostali przez Ks. Eiehingen, 
pomyślnie mu się wiodło, spędził nieprzyjaciela na wsgórza Ke- 
lodki. — Jen. Karpów, który siał na obserwacji, ku Gedeowowo, 
hojąc się oskrzydlenia, nagle się cofnęć musiał. Barklny wiedy - 
przekonany że Francuri postępują traktem z Smolańska do Moskwy, , 
slsl swój tylnój straży posilki , która wzmocniona do 80 tysięcy 
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piechoty i 6 tysięcy jezdy, posienewiła przyjąć bitwę. Ks. fbrantes 
(-uneż), spóznił się z wystąpieniem na linji, hojowój od Koniusze- 

H Geprzyjacielska ocaloną została. 
O kuj dywizya farsz. Ney stała w pozycji ; Rossyjanie postanowili 
zaczepnie działać, łecz ich natarcia cięgie odpieranemi były. 
O vi ter korpue zbliży! się do poła bitwy; Dywizya Gudfn złączyla 
się z 3ew korpusem, tut dyw. i dyw. Ratout, na rozkaz Ks. El- 
<«hiogen, sformowały się w kołumny do attaku lewego srzodka 
akrydła nieprzyjacielskiego. Dyw. Ledru i Marchand tworzyły 
rezerwę. Nieco kawaleryi wstawiono na lewo. O ©%] wieczor dyw. 
Gudia łamała szyki nieprzyjacielskie r największym impetem. Nie- 
stety, od pierwszych armatnich strzałów, poległ waleczny Gudi : 
jen. Górard wzięł po nim dowództwo. Karpów i Korf po mążnóm 
©opieraniu się do odwrotu przymuszeni żostałi. — Bitwa ta, jedna 
z zaciętych i krwawych, nieprzyjaciełowi przyniosła straty w zabi- 
tych i rannych do8 tysięcy i kilku jenerałów; Francuzi mnićj jak po- 
towę stracili. 

196* reszta armji francurkićj przeszła Dniepr; gwardya tylko 
pozostała w Smoleńsku przy głównćj kw. Cesarza, który na pobo- 
jowiska Wałuwina góra, miejsca mianem przez Moskali prawie za 
niezdobyte i świętem polem nazwanem, w dniu 2002, to jest naza- 
jutra po bitwie, odbył przegląd, i żołnierzom zasłużone rozdawał 
©agrody, a w chwili uniesienia wyrzekł : 

« Nie ustawajmy w pomyilności swycięztw; s takicm wojskiem 
« na koniec źwiata iść móżna!... 

Qj! czemuż raczój nie wyrzekł, po takich zwycięstwach nie 
teutujmy Boga; dajmy ludzkości, naturze i takim walecznym, 
chwilę odpoczynku... i jeśó,.. Ale sam zbytek azczęścia niebespie- 
czeństwem dła pajtnądrzejszego, dla najprzezorniejszego, — kiedy 
więcój słucha głosu ambicji , próżności, podniet namiętności , ani- 
żeli głosu sumienia i przestróg. doświadczenia swego i historji. 

Po bitwie pod /Falutino , Barklay dalój kontynuował odwvót : 
armija jego przeszła Dniepr prd Puewę. 226 był w Uświacie. 
2360 korpus drugi Bagrationa z nim się złączył. 
ypędził niepw zyjaciela z Uświa- 

ty : od lewćj strony, armje rossyjskie zagrożone przez Króla Nea. 

politańskiego i przecięciem od Jelny przez korpus Ks. Poniato- 
* wskiego, a od Duchowszczyzny, prźez jen. Grouchy, w trzech 
kolumnach uchedeiły ku 57 iezmie : jen. Winieingerode, meszerując 
prząz Porzecze do Duohowszczysny, epotkał korpus kawalery 
jen. Grouchy, który go odpari do Bióloj. 
Napoleon urządziwszy wielkie dópot w Smoleńcku,—25t przy. 



































230 ŻYWOT 

był do Dorohobuża z gwardją. 266*, 2762 zaszły małe, dła nieprzy. 
jaciela zawsze niekostysine bitwy, po któryeh Barklay cofnął się 
do JPiazmy, lecz i tu nie rozamiejąc się hezpieczaym, dałsze wy- 
brał stanowisko przy Czarewo Zalomitch. . 

Na tamtóm to jscu Korvzowowi naczelne dowództwo obu- 
dwóch armji, powierzone zostało. Dowódzea ten przez czas długi 
zle od Cesarza widziany, w tych ostatnich czasach właśnie zdołał 
sobie silne u slarszyzny, prawowiernych Moskali, zjednać poparcie 
i pod pozorem religji i narodowości , atonąć na czełe zfunatyzowa- 
nego stronniciwa. Niepowodzenia wojenne przypisowano cudzo- 
ziemcom : a gdy w celu uchowania niepddległości narod, w zapale 
mass krajowców, jedyna już tylko pozostała nodzieja ratunku, na 
czele środków osiatecznych, nie tyle przez talent, jak przez 
czysto narodowy moskwicysm odinaczającego się i ludowi milego 
męża postawiono. Naśladowania godny przykład: 

30 Sierpnia, Kotuzów już podług swych planów w rach w pro- 
wadził ariniją. Szybko poszedł przez Giat, gdzie się 2 nim złączył 
jen. Mitoradowiez, prowadzący 30 tysięcy piechoty, 6 tysięcy jazdy 
i 80 armat. 16 Wrześ Kotuzów udał się do Borodino, i to 
miejsce, podług awego zwyczaju, natychmiąst oszakcowywać 
począł. Wyborny w sposób i ochrona ludu. 

Armja zaś francuzka $=: kolumnami z Dopohobuża postępowa: 
ła: z lowćj 4u korpus, przez Kemuczkino, Kostereczkoe, Nowe 
i Pokrów : środkiem i wielkim traklem, Król Neapolitański, 
Marszałkowie Duvoust , Ney, gwardye. ” 

















'Po prawój, szedł Ks. Poniatowski, lewym brzegiem Osmy, przez 
Luszki , Pokrowskoje, Stukino i Stobodkę. 2660 — 216> Cesarz był 
w Sławkowo. 28: pod Szmlewo, 3082 w HPiazmie , którą nieprzyja- 
ciel czas jakiś bronił, nby mieć czas podpalenia własnego miasta. 











Dwa bataliony francuzkie zdołały p 

18* Września Napoleon stanął w Giat 
przysposobienia broni, amunicyi do spodziewanćj wielkićj ba- 
talji, w takowe on tylko wierzył. 





Armja zejęła następujące pozycye : Król Neąpolitański okraczął 
trakt wielki, w pół drogi do Gridnewy. 
_ Ks. Poniatowski siał na prawo ku Gudajewo. 

Viee-Król na lewo ku Pawłowo. 

Napolśon z gwardyą, 178 i Bin korposem w Giaż, 

Wracamy się na chwilą do innych korpusów, lecz uczyniwszy 
poprzednio uwagę, iż wielki plan niszczenia włąsnego kraju, w peł 
nóm był wykonaniu. 
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BITWA POD SWOLNĄ. BATALJA POD POŁOCKIEM. BITWY 
GRAFENTHAL , OLAV. 


Po bitwie pod Obojarszyną, Marszałek Oudinot posunęł przednie 
straże do Swołny. 10 Sierpnia niepomyślnie wałezywszy — cofnął 
się do. Połocka, tam złączył sią z 16vn korpusem jen, Gonvion, 

„ Bt.Cyr. Witgensiein 1560 i 166 etrzymawezy posilki, posunął 
się naprzód traktem Watyusy.- 1760 Moskal oktakowali z wielkim 
zapałem Marsz. Oudinot, który ranny ciężko został. Gouvion- 
Śt.-Cyr abjął dowództwo i nazajutrz zaczepnie działać postano- 
wił, lecz wtym celu udał że się cofa, nieprzyjaciel zwiedziony 
stosownym manewrem, nie spodziewając się boju, w tym dniu nie- 
przygetowany, o bki wieczor w sam środek zaatakowany został : 
dyw. bawarsko, Wrede, na prawo wsi Spaz, dyw. Legrand, wsparia 
dywizyą Ferdier, od lewój debuszowały ; dyw. Merle zasłaniała” 
fvont miasta. 

Moskale z zimną krwią i mężnie przyjęli nataccie; ufni w swą 
Jiczną artyllerję. Piechota porwała się do broni i jok stała w szyku 
obozowym, tak walczyła. Rawarczykowie nakoniec przełamali śro- 
dek i lewe skrzydło do lasu Gromowo nieprzyjaciela spędzając :" 
dywizja Ferdier i Legrand zabrawszy folwark Prysmenicę utrzymali 
go na wodzy a lem samem jen. Merle atlakował most na Połocie i 
oddział broniący takowego odpar za rzekę; w ten sposób więcjen. 
Wilgeostein na wszystkich punktach pokonany, straciwszy w dwóch 
dniach 26 armat, do dwóch tysięcy zabitych 1000 niewolnika i cztery 
tysiące rannych między któremi jen. Gamen, Berg, Kozaczkowskie- 
8, cofnął się ku Bietaja. Batalia ta zwana pod Pefockiem podniosła 
jen. Gouvion $. Gyrdo stopnia marszałka: frencuzi w zabitych i ran- 
nych liczyli do 2,500 głów; ks. Regio jen. Verdier, Raglovich, 
Leroy i Serbein byli ranni. 

Jenerał Wiugenstein po tój przegranćj cofoqł się do Biełaja 
przeszedłszy Dryszę słanął w pozycyi pod Sokoliczami.  - 

2260 marszałek Gouvion St. Cyr dywizją Wrede wysłał na reko- 
nesane ku Biełeja, przednia stroż nieprzyjaciela zbliżyła się ku Drys- 
sie pod pułkownikiem JFłarów. Witgenstein był w komunikacyi 

* a'majorem Bedriaga stojącym przed Dynaburgiem; który narsza- 
łek Macdonald był opuścił, zniszczywazy /brżykkacje i sblidył się ku 
awema prawemu skrzydła ku Jakodstedi. Korpus zaś pruski zaj- 
mający Mitawąę , obsermował Rygę. Gub. tegoś miasta Essex niegpo- 
dziewśnym napadem, chciał zabrać wiełki pork artylleryi francux- 
Liej idący z Kęślowca i przeznaczony do oblężenia Rygi. Wykona- 
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nie tege planu nie 
ktu Foław, właśnie kiedy jen. Wiliorinów miał robić demoówetracjo 
nad Olni i w czasie kiedy fłotilla angielska pod dowództwem admi- 
rała van Muller, wsparta garnizonem Dunamuade, miała zagrażać 
poayoyi Seklook. 

26 Bierpnia Lewis pod Grafntkat przez prusków połóity. został. 
108% nie lepićj mu się powiadłos pędaoky st da Dańdenkirchon 
w beód Dawinę'przeszedł. Podl Sekleck podobale moskale porsteni 
nosłali. — Prusaey wrócili na swe stanewieka. 





DALSZK DZIAŁANIA KS. SEWARTZEŃBEAGA 1 qe KORPUSU. 





widzieliśwy iż 14 Sierpnia, Tormansów pod Kobryniem pobity 
w nieładzie eofał się do Raśna : leniwo ścigany, iniał czes areorga+ 
nizować się i udać się ku Witwie i Macięjowu; «tedy jen. Lnnbort 
dochodził do Turska i Lubomli, a jen. Melissimo szedł z Pińska i 
Janowa ku Lubaszewu. 

Ks. Szwartzenbery stanęwazy nad Muchawcem i*: kospue wy: 
slał do Brześcia-litewskiego a ztaraląd tło Szacka, 

2380 — 2550 w Lubomli zae:ły potyczki. Tormansów powzięwazy 
wiadosześć o skombinowanym ruchu austryjaków z korp. jenecała 

+ Raynier, już nie myślał jak o połączeniu aię a armią uaddunajskę 
jen. Czyczagowa, którój pierwsze kolumny wiedy były między 
Chocimemi Kamieńcem podolskim i ku Dubzowi kierunek waięść 
miały. 

29 Sierpnia zatem, Tormaneów sianęł nad Styrem, w oczekiwaniu 
armii naddunajskićj. Ks. Szwartzenberg który już był posunął się dla 
Turska i Włodzimierna, powziąwszy wiadomość o postępuwania 
neprzół aemii Czyczagowa zatrzymał się pod Ksielinem a 1wr korp. 
prsiawił między Torczynem i Łokacrami. Brygadę zaś jedną olskę 
w Włodzimierzu i Uściługu. 

Z ostatnich móanowicie driałań i ruchów Ka., Szwarizenberga 
urzewiście juś pokazuje bię, iż w oałem jego postępowaniu dypło- 
macya dwaru wiedleśskiego, przewułała nad względami wojny i jój 
pareyślnego róza/lału; wszysikie marsze lak były ostrożnie przedsię+ 
bronć, bilwy tak zrżcznie wydawane i przyjmowane, że zięd wyrne 
iny eaezui udrady uczynionym. wprawdzie bydź nie'mógł, ale oczy 
nie naślepicae, od sldeanych podejrzeń, si nadkó rażone były. 

i nie namięłnój rozwagi ludzie Narouzona, jek dałeea nie- 
właśnie dwa ostanie swój wiełkićj aczaśi skrżydła, 
lece podojrzanym sprzynierzeńcotm jakimi tylekroć 
pognębieni od niego qusisyacy i pruscy. - - 
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Na'radzie wojenaćj po bitwie pod HP'ałktino zebranćj , wyraźnie 
wytkuęli „wodzowie franeuzcy retycencii pełne sprawowanie się 
ka. Sewertzenierga i że wygraną pod Horodeeznąj nie tak jemu, jak 
gorliwości i talentom jen. Aeynier praypiśać należy. Wszakże niw 
trafiły te aamacalną prawdą nacechowane uwagi, do przekonania 
<asarza : azy'upor, czy ślepota, czy nieprzyzoawanie sobie dla we” 
wnętrznój spokojności, że nię ma w żadnym ze sprzymierzeńców 
szczerego przyjaciela, lecz głuchym był na wszelkie podobne iney- 
nuacje i bezinteresowne przestrogi : które w kańcu czyliż się nie 
zamieniły w smutne wczesnych przepowiedni spełnienia ? 


STAN WARSZAWY I WILNA W MIESIĄCU SIERPNIU I NASTĘ: 
PNYCH, AŻ DO POWROTU NAPOLEONA Z MOSKWY 
PRZEJAZDEM DO PARYŻA. 


Rada Konfederacyi kontynuowała przyjmowaniezawsząd nad» 
chodzących Akcessów. Rada Konfederacyi niekiedy czując nicość 
swego działania , wynieść się usiłowała i sat przeż siebie więcej 
nieco przedsiębrać , stanowić : ztąd powstawały spory juryzdyk- 
cyjne , wytaczane przed spd ambasadora, który zwykle, radcść 
powolność na insynaacye rządu Ks. Warszawskiego, sam x resztą 
niebardzo wiedział co poczynać ? brakowało mu na częstszych wia- 
domościach z Wilna od ks. Bassaao; który znudzony częstemi za- 
pytywaniami arcybiskupa, jak sobie ma postępować w wielu wy* 
padkach, pewnego razu dał mu niespodziewane i mocno go obra- 
żające zawiadomienie , że jego rolą bardzićj jest zaopatrywanie 
woysk; koraspoadowaniao wydarzonych a jema wiadomych wypada 
kach, a nie polityka 1... cała la więc ambasada była prawdziwą 
farsą, którąśmy jednak tak oceniając czóm była, jakby coś serio 
uważać i saanować; przymuszeni byli. Ce tem łatwiój nam przy. 
chedaiło; iż ks. Pradt esobiście nie był Polakom nie miłym, 
przeciwnie był przystępny, roznowny, gościnny, krojowi do- 
brze życzący pod względem zaoszczędzenia go od rabunków gdzie 
tylko meżna było: miał on le wszystkie przymioty, które go 
wcale znośnyma czyniły w towarzystwie warszawskióm , a nadto, 
z lakowóra sympatyzował i w tóm, iż nie kłamał przeciw wła- 
snem przekonaniu, przesadnie wiarę w dragich wmawiając o 
pomyślności kainpamii. —- Powszechnie, ułe przeczucia mimo 
officyajnych bulelynów 0 raeczywistych odniesionych korzyć- 
ciach i postępie w armii, przewagę brały : Brionemia ogólna, 
tak jaż była smutna , jak sarsa wróżba, 
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Wzięcie SmoLEŃska byłoby ducha podniosło , lecz każdy się 
pytał z największą troskliwością, czy cesarz dalój idzie? czyli leż 
wyciąga linię ziinowych leży po nad Dnieprem ku Ukrainie ku 
Czarnemu morzu? a skoro odpowiadano : cesarz ruszył do Mo- 
skwy, więc każdy pomyślał łub dragiemu do ucha 'szepnął. . . 
przepadło wszystko! .... a dowcipny Badeni dodawał « cty. 
liż go oni jaż nieoszakają » i tak się co do słowa stało. 

Był wtedy wielki u ambassadora wieczór, kiedy wpadł na 
pokoje młody officyer polski, cały jeszcze kurzem wojny okry- 
ty, głoszący; oto SMOLEŃSK zdobyty! Wielhórski minister 
wojny część odebranćj depeszy głośno odczytał: był to moment 
dla nas wszystkich uroczysty, którego wrażenia , dziś mi jeszcze 
przytomne. — Widziałem jak się u wielu , twarze zmieniały, 
poruszane nadzieją , obawą publiczną i prywatną ; ten miał brata 
teń krewnego , ten przyjaciela w beja — nie jedna też z polek, 
łzami oblała wiadomość tak kosatownego zwycięztwa , okupio- 
nego krwią tylu walłecznych redaków , a przytem niezadowalają+ 
-cego o przyszłość; instynkta ponure w ów czas panującemi były 
i nawet małe przypadki i'okoliczności w innm usposobienia nie 
uderzające , przyczyniały się do podobnych wrażeń : np. na dni 
kilka pierwój, przed dojściem wiadomości tak na pozór pomyśl- 
mój, że Smoleńsk w ręku wiełkiego naszego opiekuna , w dnia 
15 sierpnia, ohchodzono uroczystość imienin Napoleona: dzień 
len dwóma niepomyślnemi oznaczony był wypadkami; w czasie 
uroczystego rządowego obiadu, otrzymał anbassador kuryera 
z wiadomością że armia naddnnajska zmieniwszy front, ku Wołye 
niowi postępoje. Nowina (akowa którój ważność każdy ocenić 
umiał, zachmurzyła czoło wszystkich: wieczorem właśnie, z ów- 
czesnym ministrem policyi Potockim ( jakby na przekorę jemu), 
przechadzając się po ogrodzie Krasińskich , rzęsisto oświeconym, 
świadkiem byłem widoku przerażającego ; albowiem w wielkim 
oknie środkowym pałacu, kolossalny transparent wystawujący 
oesarza , z wszelkiemi slosownemi emblemataimi, mimo wcześnie 
nakazanych środków ostrożności i ratunku, stał się niewiadomo 
jakim sposobem pastwą płomieni! . . i licznie-zebraną publicz- 
ność uroku wszelkiego tak wiełkiego obchodu, w jednójże chwili 
pozba! „ . tam gdzie było najjaśniój , wnet stało się , czarno 
i głucho jak w grobie. . . lud Warszawy posępnie do domów 
wracał : ale ma się rozumieć nikt, żadne pismo, tego wypadku Z 
podnosić, choćby tylko narrative głosić , nie śmiało. Wnetby 
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srogie od komendanta francuskiego (jenerała w ówczas Dulaillis) 
naczelnie policyą wojskową władnącego , nastąpiło ukaranie, 
Nie był to bowiem czas swobód i wolności, lub bezpieczeństwa 
osobistego ; był to czas sławy i karności wojennćj i na teln ko- 
niec! resztę na kiedyś, odkładano.... 

Wracając się do arcybiskupa ambassadora, jeszcze mamy kilka 
szczegółów o nim do przytoczenia. — Rezydował przy nim, 
w krótce po jego przyjezdzie do Warszawy, z Wiednia przyby- 
ły, M. PAndrć, człowiek poważnego układu, rozmowy inte» 
resującćj, uprzejmy, najlepszą zawsze dla polaków ukazujący - 
wolę; niegdyś on był znakomitym prezesem ciała ustawo-daw- 
'czego francuskiego (: de Passembłee constiłuanie). Wiedzieliśmy 
iż na rozkaz cesarza przybył do Warszawy, po co? nigdy odga- 
dnąć niemogliśmy , ani sam Pradt jak się przyznaje, albowiem 
ten Pan d'Andrć któregośmy bardzo liberalnym człowiekiem pm 
znali, nigdy charakteru politycznego nieprzybrał, swego przezna- 
czenia nieznał; i był tylko sprowadzonym na pewne ewcałual- 
ności, które gdy się nie ziściły i rola więc tego znakomiiego męża 
stanu, którego nam miło było poznać i ocenić, do swój biedoszła 
dojrzałości : rozumiemy jednak, że zdrową swą radą wpływał 
czynnie na umysł ambasadora, który więcój z nim jak 2 swemi 
kawalerami ambassady, przestawać lubił; ci bowiem , młodzi, 
wychowani w szkole imperialiama , na srobienie prędko kariery, 
przez ślepą wiarę czy jój udawanie, i przez ślepe posłuszeństwo 
skinieniom monarchy, co było podówczas warunkiem awansu, 
cały swój wysadzali rozum; mnićj się zajmując, w sposób ro- 
zumowy pobudkami wojny , i nigdy serc swych do prawdziwego 
nie podnosząc entuzyszmu , dla sprawy świętój Polaków : którój,, 
podobnie wojskowi francuzcy i młodzi i starzy, ani godnie poj. 
mować, ańi oceniać, a tem mnićj czuć nie umielii tylko jak 
owi panowie audytorowie rady sianu przy ambassadzie i przy głó- 
wnćj” kwaterze i przy ks. Bassańo zostający, przez oczy samolub- 
stwa 1 suchego interesa , na wypadki spoglądali — byli to juź 

+ wtedy podobni, dzisiejszym francozom , niby to przyjaciele na- 
si, sle do jakichkolwiek poświęceń, mało usposobieni ; kilka tyl- 
kó mógłbym z pod tej niestety aż nadto powszechnćj reguły wy- 
łączyć i przyłączyć do kłassy pospolitego ludu francuskiego 
w którym istnieje przyrodzona instynktowa ku nam sympatia. 

Tomasz Osrnowski jako prezes senatu , od zdwjązania Kom 
Jederacyi , obok tójże', w ciele i gronie sobie właściwym niedzia- 
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łał i działać niemógł, zkąd tylko nastąpiłoby zamieszanie 1 
ć spór jarisdykcyi między wyższeini krajowemi władzami; jak 
w każdój innój epoce, tak i w tój, wspierał dobremi radami 
i przykładem tych, którym czynne działanie i wykonywanie co 
z natury położenia wypadało, w udziale się było dostało, Pełen 
sam nadziei w miłosierdziu Boga nad nieszczętliwym nacodem, 
wpźjał wesclsze imyśli w serca, w których gasnęły nudziejeż 
umysły podupadające ped ciężarem tysiącinych lokalaych prze- 
ciwności, równie jak na widok ostatniego mają:ków zniszczenia, 
pobudzał do owój rzadkiój w mas wytrwałości 
Atbewiem z tj strony, nigdy kraj większych nie doznawał 
dolegliwości i malecjalnćj tuiny. Przynajmnićj podwakroć 
w cięgu tżj wojny, lo jest w Mpcu i października, Ks. war. 
saawskie przez napad w jego granice zagrożone zostało od- 
cięciem komunikacyi z główną armią. Warszawa mogła była 
wpaść nagle, w mściwe rossjan ręce, — i częstych, niekiedy nie 
zupełnie płonnych doznawała sllarmow: wśród których wielu 
panów , co ie miało powinności posostania ,' opuściło ją było: 
reszta mieszkańców, wyprowadzała kosziownońci, łab była upae 
kowana ; radząc i prezesowi senatu , wcześne oddalenie się; jego 
wszakże ciągła umysłu przytomność, patryotyczne ociąganie 
się, dln nie dania pobadki do większój jeszcza trwożliweści 
w stolicy, nagrodzone zostały usunięciem od nićj niebezpieczeń* 
stwa, które się zdawało blisko grożącćm dla nader szczupłego 
garnisonu rozmaitćj broni wojska, nieprzenoszącego tysiąca kil 
kaset głów; podobnie w tym się razie znalazł OsTRowski, jak 
w ciągu wojny z austryakami w 1809 r. za eo mu wdzięcznemi 
byty, miąsto, władze krajowe i franeuskie, mianowicie komendaat 
stolicy jenerała Datailks; którego proklamacya następujące 
Gbejmowała wycasy : « Polacy, nieprzyjaciel pod bramami 
* waszemi : Tatarzy załewają lewy brzeg Wisły : jest potrzeba 
« abyście się co żywo uzbrajali; ja dotąd nie widzę jak wasze 
« pakowanie się ( el je na vois qa'emballage). Wielki Napoleon 
« spogląda na was z wysokości wież Moskwy (NB. odl miesięca 
« spalonśj); do broni więci zastużcie aby wata powiedział : Pułacy 
« kontent z was jestem...» Mamli prawdę powiedzieć, wiedy 
Wafszawianie | kraj obojęlnićj nik kiedy do powetania się po- 
czuwał i ważyć byli gotowi. Czemu?" bo.niewidaieli w tem żę 
danym po nich ruchu, prawdziwie naredowych podniet, środków 
i głosu narodowego : konfederacja, usnęła ! 
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'Wspomniony jenerał był co prawda nieco w swych postanowie- 
niach gwałtowny, uparty i surowy ; lecz, oraz mający w podo- 
bnych zdarzeniach zaletę odwagi, w każdym razie daleki od ustą- 
pienia x placu , bez walki : on, mimo sił nieodpowiednich był . 
postanowił bronić Warszawy o ostatniego i wszelkie do tego po- 
czynił przygotowania; niestety! bowiem skarb był pusty, w sposób. 
rekwizycyiny, wszelkiim zaradzając potrzebom : pod jezdzców 
bezkonnych i pod artyllerja wszystkie konie z powozów wyprzę+ 
gat, rynsstunki i wszelkie zapasy gdzie jakie znalazł, zabierał : 
nemieślnikóm za bony robić kazał; o co się nie mało namno- 
|. Takiemu sposobowi postę- 

powania z przyjażną i wymęczoną już stolicą, weule nie peta” 

kiwał ambassadar, był nawet o ten rygor w ciągłem z komen- 
dantem nieporozumieniu : lecz nic to nie pomagało; wszelkie 

władze cywilne, ba i polityczne nawel, w owym czasie za mało * 

uważanemi były : inleres przedewszystkiem wojny, jdj nieograni. 

ctonych potrzeb, na pierwszym był miany względzie; jukoleż woja 
sko i nic jak tylko wojsko; tuk definiajęce zawsze swę proroga- 
tywę «iż skoro nie w boja 1 nieprzyjacielem, to ono oslatnie, 
amierać powinno i że osłałnie amrze, zaręczać umiało : wierne 
też ono hyło podobnój wierze i moralności, zastawując po 
sobie na ziemi polskiój dłogoleinie ślady. Lecz a drugiój 
stony, czy można na wojujących podług systemu Napoleońskic- 
go, co bez zapasów wojnę prowadził, całą kłaść i zawsze winę? lu 
np. Dataillis , czuł jak wiele na tem zależy, już nie mówię dla 
- pomyślności W. armji, lecz dla całości jój aby linia Wisły, aby. 

Warszawa, ocalona została : jako z drugićj strony, nio.nie było 
naprzód Tonmansów a poźniaj Czerniszef i ian 
jak to poi „obaczemy, pod Warszawę podsuwali. 

Cokolwiek nawet w nich więcój śmiałości i pośpiechu ; w ma- 
newrach ztęczności , i liczniejszćj kawalerji, a mogli byli w po- 
chwyceniu Warszawy, wielkiego wojennego , najsławniejszemu 
z strategików wypłatać igla; wszakżodo ocalenia Warszawy, nie 
mało się przyczyniły na prędce zebrane siły, mianowicićj pod 
dowództwem jen. Amilkara Kosińskiego, ku jesieni już do Gciu 
tysięcy wynoszące; 2 co przypisać należy, usposobieniu, gołowo- 
ści w każdym czasie polaka do boju; łatwemu nabyciu wprawy 
do służby wojennćj, i dobrże przez rzęd Ka. Warszawskiego uży: 
tym środkom ; rządzić wśród wojny przy niedosialku funduszów 
pie łatwa hyła; podaiki uie wpływały regularnie, bo kraj nie był 
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juk w t6j możności; rząd wybrał zaległości z 1810 1811 roku 
'doslawami in natura, za wartość 21 milionów. Tak jest, oddajmy 
mężom , ten. rząd składającym , zasłużoną pochwałę ; iż lubo to 
nie byli ludzie gotowi i usposobieni do śmiałych, jeniałoych 
pomysłów, któreby w razie , przy. podanćj sposobności , naród 
zadziwić , poruszyć, i w nadzwyczajniejszych drogach 'zbawić 
mogli; z tem wszystkiem w ogólności, dobrój im woli, w ralowa- 
niu sprawy, w każdem jćj położeniu , odmówić nie można — da« 
lecy od działania insarrekcjinie, dałecy zawsze od zawierzanią 
iżby, Napoleon w szczerości chciał zupelnie konfederacyinych 
działań i ruchów, nie pojmowali użyteczności z powstań naro- 
dowych w guście jak się dawnićj kraj negłemi ratował konwul- 
syami; nie, ztąd onym najmniejszćj zalety, lub zasługi przypisać 
nie można, jak z drugićj strony nie można nic nie przyznać, że 
w regularnych drogach administracjinych, nigdy z dróg bonora 
i ścisłój powinności nie zeszli. 1 w tój też przygodzie rąk nie 
opuścili, i z stolicyby nie wyjechali, chyba w ostatnim przypad- 
ku : przytomność w niój rządu i prezesa senatu, była lekarstwem 
zbytek popłochu. 

Każdy jednak najprostszym rozumem zdobywał się na kryty» 
kę takich operacyi wojennych, gdzie kilkakroć stotysięcy wojska 
w niesnany kraj i klima posuwającego się, dało sobie zabierać tył. 

Każdemu wtedy nasuwały się najsmutniejsze myśli obawy i 
wątpliwość o przyszłości : z którego to usposobienia umysłów 
umiał wróg nasz korzystać , zawsze lepićj zawiadomiony eo się 
u nas dzieje, niź my co u niego : nie omieszkał zatem , przez 
swe duchy szerzyć wcześnie zawodnych nadziei, że jeżeli się tak 
daleko cofa, to jedynie aby lóm łatwićj i tem dałćj, mógł naprzód 
poskoczyć. 

"Wtedy już co większa po nad granicami Księstwa Warszaw- 
skiego, ukazy wał się korpusik jen. Czaplica, rodem polaka, z czy- 
nów moskała; z resztą, niby lo na obydwie streny patryoty, jakich 
wielu pomiędzy nami bywało; len mówią szczególną miał mis- 
syę, a to właśnie jako polak, do nawracania polaków; do otwie- 
rania im oczu... dodają nawet, że z niektóremi W. Ks. W. zna- 
komitemi fgurami.. stosowną prowadził korespondencyą — przes 
©o psuł energję, wytrwałość i niweczył czynnie konfederacyg 
Polski , do Barskićj w niczem niepodobną. 

Nie wiem aby kogo tok niebespieczne insynuacye , do wyraż- 
nój już pobudziły zdrady, lub zawczesnego , całkiem 0d syste 
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matu Napoleona odszczepienia się; lecz nie zawodnie wieła dć- 
moralizowało się i wpadło w równie niebespieczny paroxizm 
ewentualnćj odojęlności , która w takich chwilach zbrodnia. 

Podobnćj ostygłości ducha lubo z innych pobudek i w przewi- 
dzeniu odmiennych dla tychże następstw, dostrzegaliśmy w sa- 
mych /ancażach, którzy tak jak wszyscy, jakiejś okropnej spo- 
dziewali się katastrofy! jak zaś polaków i francuzów smutek i 
ała ogarniała wróżba, tak we współnych nieprzyjaciół niemców 
i austryaków wstępowała nadzieja, iż godzina zemsty wybija; im 
się aś pora roku ku jesiennćj przybliżała, tem się też bardzićj 
powyższe wzmagały uczucia ; działania wsteczne, tem się wy- 
raźnićj w wojskach sprzymierzonych rozwijały : i ztąd zguba. 

Q radzie konfederacji, nic więcćj nad to co powiedziekśmy, aż 
do powrotu cesarza z Moskwy, nie mamy do przytoczenia : dla 
braku zatrudnień coraz raadszeri stawały się jój posiedzenia. 
Ks. Marszałek konfederacji znudzony pobytem w Warszawie i 
ogrywaniem swćj niby to politycznój roli, a rzeczywiście /arsy; 
na którój się zdrowy jego rozsądek wcześnie poznał, — wró- 
cił do ulobionćj swćj galicjiskićj rezydencji, de Sieniawy; gdnie 
w ciągu lćj wojny i we Lwowie przebywał. Ks. Adam Czartory- 
ski, ściśle wtedy byłobeerwowany przez P. Aadernon, dzisiejszego 
para Francji i prefekta (Seine et Oise), wysłanego do zostawania 
przy gubernatorze Lwowskim pod prelextem stosunków ambas- 
sady francuskićj zKs. Szwartzenbergiem. 

Ambassadorowi Pradt, dziwiącemu się że marszałek konfe- 
deracji oposzcza stolicę w tak waźnych chwilach, miał się tenże” 
tłumaczyć niedoslatkiem fandaszów! | na kosztowny w nićj po- 
byt. Zamojski więc odłąd ciągle nam prezydował, czyli raczćj 
konfederacją paraliżował. Smutny to, lecz wierny obraz. 

Ciekawym też był wypadkiem wniosek króla saskiego Frede- 
ryka do rady konfederacji zaniesiony, aby ta udzieliła indyge- 
nata Polskiego obywatelowi Hr. do Senft Pilsach, jego ministrowi 
interesów zagranicznych : i tu mniemam ewentualność rolę swą 
odgrywała, a nuż się Napoleonowi powiedzie, a nuż Polskę 
wskrześi ? Pięknie to będzie zostać szlachcicem odrodzonćj 
PoLski || Zresztą i to prawda, iż wspomniony minister był 
wtedy daszą i sercem w systemacie Napoleona... 
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DALSZY CIĄG KAMPANJI. POCHÓD W. ARMJI DO MOSKWY. BATALJE 
POD MOSKWĄ (CZYLI POD BORODINO ! POD MOŻAJSKIKM ) 
"e" WRZEŚNIA ZASZŁE. 


$6 Września, wielka armia w tym samym co do Dorokodwia 
porządku, w dalszy udała się pochód, dnia lego zanocowała przy 
wsi Grydaeu. 

58 o świcie , postę iła naprzód, o drugićj po południu ujrzała 
otaczały „pozycję jego; lecz Kotuzów nu 
okolicę nieco pagórkwatą i laskami okry- 
tą. Na prawój stał Barklay de Folly, przed lasem oszańcowanym 
opatrzonym w zasieki, na przeciw Moskowy i wsi Masłowa. W ten 
sposób prawe skrzydło zająwszy stanowisko po zn wsią Borodino, 
zasłoniętóm było przez małą rzeczkę Kołogę, płynącą wąwozem 
niedaleko od traktu w Hfoskowę wpadającą. 

Lewa nieprzyjacielska pod ks. Bagrałionem, oparta byłś'o las 
Pastarewo i zasłonięta dwoma redutami na fioncie linji 
przed wsią Semińskoje, wzniesioną i zasiekami też opatrzoną. 

Środek nieprzyjaciela zostawał pod rozkazami jen. Beningsena, 
naczelny wódz Koruzow przy takowym swą główną miał kwaterę 
w Górce : dwie wielkie baterje wzniesiono na punkcie będącym . 
wagę dzialań bojowych. Kotuzów lewą stój armii, osadziwszy 
stronę słabszą , oszańcować kazał wieś Szewarino; slarą drogę 
od Smoleńska, aby nie bydź oskrzydlonym, takie utwierdzić kazał 
i tam z rezerwę jen. Tuczkowa postawił. Wszakże niespodziewając 
się z tój strony attaku, lęż rezerwę przeznaczył do akrążenia pranćj 
franeuskićj przez las Passarewo, w chwili ich uderzenia na balerye. 
Tskie było do przyjęcia francuzów przygotowanie. 

4e* przednia straż Króla Neapolitańskiego, tylną straż nieprzyja- 
ciela wyparowała z Grydnewo. 














5e* Vice-król debordował tylną straż jen. Konownitzyn, który 
takową dowodził : ten ostatni zajął Alesino i las przed redutą : 
kiedy ks. Eugeniusz debuszowsł drogą po lewćj od wielkiego tra- 
ktu i sadowił się na wysokościach leżących naprzeciw Borodino, 
awangarda franeuzka, kawalerja Króla Ncapolitańskiego, wsparta 
dywizją Compuns, debuszowały przez Gołowino. 

Ks. Poniałowski zaś, z piątym korpusem postępował starym 
«moleńskim gościńcem t tego daie RyBżiyki (wtedy szef bataliónu 
w 1831 wódz naczelny), otrzymewsty rozkaz od ks. Józefa Ponia- 
towskiego zdobycia mamelonu bronionego przez dywizję jen. A'o- 
nownicyna, mężnie prowadząc czternaście kompanii do boju — ię 
zajął pozycję : francezi przezwali go za ten czyn, Oudinotem pol- 
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sków; nastźpnie Polacy wspierali atiaki jen. Compan, tak dzielnie 
przedsiębrane. Cesarz rozpoznawszy pozycję natychmiast bitwę roż. 
począć karał. 

Jen, Compans z swoją dywizją i nieco kawałetji 6 dragźćj po po- 
łudniu zdobył A lesino. 

W tymże czasić bardzićj na prawo ks. Poniatowski wypędzał 
moskali z lasu Jeleńskiego; jen. Compane podwójnie wyparowa- 
wszy ich z Jasu też od prawój, lezina, podańi zalem sposobność 
kawalerii francuzkićj posuwania się naprzód wąwozem, między 
dwoma pomienionemi lasami; 6 i 8 ułanów polskich szczególnićj 
iu się odznaczyły. 

Kotozów zaś widząc taki postęp, wzmocnił rezerwę w Szewariwo, 
swą tylną strażą; a las Paszarewo zajął Konowniczgn. Napoleon 
dostrzegłszy jak dalece ogień z bąterji szkodliwym był dła jego za- 
siępów — nagłym attekiem zdobydź te okopy postanowił : dywizja 
Compans trzy razy one zdobywała i traciła; nareszcie po stracie 
tysiąca ludzi utrzymała sią *). Jen. Compane następnie przyjłuścił 
attak do dywizji n iwni A 
ka jego armii. —O dziewiątćj wieczór bilwa ukończoną został 
przyjaciel stracił 7 armat. . 

W tym czasie, kolumna rezerwy pad jen. Tuczków, kiedy korpus 
pięty przechodził przez las Passarewo , atakowała ks. Ponialow- 
skiego ; zabrała u 3 armaty; sto kilkadziesiąt niewolnika i zmusiła 
de chwilowego odwrotu. 

682 o drugićj z rana, cesarz objechał linją nieprzyjadielskich przó- 
dnich straży; wszystkie były z tamtćj strony parowu przed Semin- . 
skojs pod zasłoną szeregu frontowych baterii; pozycja mosksli była 
już zacieśniona i od strony Szewarino, znacznie osłabiona; od tój 
też główny attak przypuścić cesarz zamierzył. 

Postęp bre korpusu starym gościńcem ; otworzył pierwszemu 
korpusowi możność oskrzydlenia armii nieprzyjaciełskićj i wskczy: 
wał podobieństwo odcięcia jćj od traktu do Możajska; coby właśnie 
zmusiło Kotuzowa do najspieszviejszego odwłotu : tak doradzał 
marszał. Davowst. Napoleon przeciwnie pragnął pobić nieprzyja- 
ciele na otwartóm polu, sby go tem bardzićj zdemoralizować, ile że 

i odzie był zfanatyzowany; pragnął więc bez 
cios mu zadać, i tem go prędzćj do pokoju skło* 
nić. Taki sposób dy$lomatyzowania, pojmujemy. 




















*) Napoleon nazajutrz objeżdżejąc plac bitwy zapytał półkownika 61 Reg. 
N. P. ołó 
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Beazia dnia 68* z jednój i z drugićj strony na przygotowaniach, 
rekonesanmach i wyborze sianowisk bojowych zeszła. 

113 korpus stanął między Szewarino i lasem Passarówo. Trzeci 
korpus między tym miejscem a 4/esino na wzgórzach, mając zasobą 
8=J korpus, obadwa pod rozkazami marszałka Ney; viee-król poro- 
stał w pozycji na prawo od Borodino z dwiema dywiejami teren 
go kórpusu. 

Nasz polski św kęrpus nię ruszył z miejsca tonąć najodle- 
glójsze prawe skrzydło a od lewćj w związku z marsz. Noy. 
Cziery korpusa kawalerii sianęły u stóp reduty Szewarino, w wilią 
zdobytój. Ku wieczorowi jen. Grouchy z trzecim korpusem, stanęł 
za czwartym. To stanowisko i wzgórza ua prawo i na przodku 
Szewarino ohbwarowano szańcami i liczną armatą. 

Siły z obudwóch stron, w wilią wiełkićj batalji, losem Rossyi 
stanowić mejącój, prawie były równe: do 130 tysięcy, każdój z nie- 
przyjacielskich armii wynoszące : tak dalece szybko zmarniała była 
Palęga Napoleona, przez niedostatek , fatygę, choroby, bitwy, ma- 
rudgcją — francuzi mieli przewagę talentu, wprawy bojowój 
lektualnego mężtwa i doświadczenia wodzów; franeuzi mieli nadto 
Napoleona w pośród siebie. Odwrót po przegrónćj niesłychaną już 
wiedy byłby klęską przez kraj ogłodzony, moskali położenie korzy- 
stnićjszem było: acz z innych powodów; oddaleni © mil kilkanaście 
odstolicy, od zapasów, chać po przegranćj mieli sposobność ratua- 
ku: przegrana dla francuzów już byłaby przynajmnićj dla tak da 
lęko zaawnnturowanćj armii, smiertelną. 

Z obu więc stron , znano ważność dnia pasiępującego. 

Kotuzów w tćj stanowczój chwili ostatwich sprężyn użył, by woj- 
sko swoje do majnścieklejszćj usposobić walki. W duchu tymi 
gruntując na religijności pobudki, Napoleona ciągłe przezynając 
Antychrystem wydał proklemaoją, którą, przy obaoszeniu przez 
popów obrazu $. Sergiusza biskupa moskiewskiego , jakby cudo- 
wnya sposobem ż rąk francuzów pod Smoleńskiem uratowanego, 
kolejąo pułkom odozytywano. — Między innemi tak się naczelny 
wódz do wrejących zemątą, ii nazajutrz sobie pewne zwycięztwo lub 
destąpienie raju. rokujących odzywał rosayan.... « nie nasycony 
*_nisączonier samego Boga obrazu, w milionach jego stworzeń, ten 
«. powszechny aiemiężąqa , tea Suntownik przeciwko wszelkim prar 
« wom boskim i ludzkim, z orężem w ręku, wkracza w świątynie 
«/ pańskie, krwią takowe kala, wywraca oltarze, nogami depce naj- 
« świętsze obrzędy, wystawia przenajświętszą i prawdziwą arkę, 
. 














(pogwięconą w niniejszym wizerunku obrazie cerkwi naszój) na 
profanacye od przypadków, od żywiołów i rąk święjokradz» 
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te. dalej... Bóż sam szeregi waste tarczą swą zaałoni 
« i przeciw osobistemu nieprzyjaciełowi swemu, mieczem Michala 
* Archaniola, wojować będzie !.. dalój jeszcze mówi, .. żołnierze! 
* pemnijcie kto popolił grody i siola wasze! pomnijcie na żony i 
* dzieci wasze, pomnijeie na cesarya i na paqów waszych którzy 
* was za jądro swój siły, przyznają... a jutro, przed zachodem 
* słońca, krwią uajezdnika i jego siepaczów, napiszcie na ziemi aj- 
« ców waszych, Słowa wiary i wierności! 

1e* Września o godzinie trzócićj « rana. Nayolevn mocno „przez 
chlodne nocy ząkatarzony. i achszypły, szojdował się w onegdajszój 
Pozyoyi. Marszałkowie ze wszystkich stron przybyli po ostateczne 
rozkazy. Przez Sokolnickiego przesłał Naroksox ka. Poniątawskie- 
mu roskaz atiakowania lewego skrzydła nieprzyjacielskiego i rpępo- 
czącia tego śmiertelnego z wrogami naszymi tańca. —- Sołtyk mówi 
w dziele o kampanyi 1812 r. — iś jeżeli to prawda, że opóźnienia 
Żgekorpusu w posuwanii sią naprzód, przyczyniło się właśnie do 
pomyślności dnia tega: lo z drugićj strony tonie korpus nadtą 
przeważne miał sily przed sobą, zwłąszeza po wstąpieniu w bój dy. 
wieyi Tuczkowa, aby mógł był śoiśle dokonać rozkazu oeszrze. Tu 
miejsce dla pamięci zapisać, iż wsppmaiony jen. Sokoloicki nięcaz 
kuytykowaj działania wojenne ka. Boniatowskiego i miał nawet (mó. 
wię), nadzieję objęcia po nim dowódziwa. Zawsze ludzie , ludźzj, 

W wilią tego pamiętnego doia deszcz padał, lecz nazajuiyą 
* w pół do saóstój najpiękniejsze weszło ałonee « Siec to, jest la 
* Ausierlickio słońse». wyrzekł oeeara : wojsko miló.lakostę przy- 
jęło wróbę. — Poczem mu odczytano nasiępojący roskaz dzienny, 
« Żotnierao! ołoż macie batalię której tyle pragnelikia.. Zwycięz 
*_ two od was samych teraz zależy : potrzełne nam jest; przyniesię 
* nan obfitość, dobre zimowe kwatery i weześny do ojezytny po- 
« wot. Takimi się okaicie jakimi byliście pod Awierlix, pod 
* Fridlandem, pod Witopskiem i Smoleńskiem, i niech aajodlegloj. - 
« sia polomność s dumę. głosi wasze w tym dniś sprawienie cię; 
* misch o was będzie powiedziano : on się skajdował. na owój wiel- 
« kiej pod murami Moskwy Batakii! Słowa, zatrzęcły sercami. 

Wojsko wszędzie ałqezeć się dało s wojeanym, boje uprzedzają- 
eym i kończącym okrzykiem ; Nieca tria Czsanz | - 
© © sażckój z rana wystrzał z baterji gwardji na prawo, dał znak 
umówiony rospoczęcia bitwy. 120, aresat ustawionych na.najedje- 
glójszów prawem skrzydle francuskiem , razem grać poczęło, 

W cshsie kiedy ks. Poniatowski óskszydlał lae i lewą nieprey- 
jecielską : dywizje jen. Krasińskiego (zastępującego jen. Zajączka 
sannęgo), szła pierwszą do boja i attekowala, wieś Utyezę — i lasy 
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okoliczne. Davoust jen. Friaxf pozostać kazawszy w rezerwie pod 
Stewarino, z dywizjami Compaas i Dessaiz, z frontu sttakował lewą 
redatę nieprzyjaciela; jen. Pernelti zaś z 30 armatami od czoła dy. 
wizji Compans okrążającćj pozycyą , działał. W tymże czasie Pfce- 
król,dywizyi Delzons rozkazał atakować Borodino, a w owćj chwi- 
i dywizie Morand, Gerard, Bronssier i gwardja król. włoska, 
„przechodziły Kologłę, na mostach przez jenereła Poitevin ustawio- 


- nych. 


Król Nespolitsiski z ewćj strony w ruch wprowadził kawalerję; 
jen. Nansouty szedł w dyrekcyi ruchów masz. Davoust, jen. Mont- 
bran po nad brzeg rzeczki napezeciw Seminukoje, jem. Groucby po- 
stępował za Fice-królem. 

4v korpus (do którego należał 1i' pulk ułanów mężnego do- 
wódzcy Adama Potockiego) przeznaczony był do wspierania marsz: 
Ney; który o siódmćj przez Szewarino debuszował z trzema dywizja. 
mi wkolumnach do ataku ; ósmy korpus był rozwinięty nieco na 
prawo we dwa rzędy, !pod zasłoną 60 armat przez jen. Tonnelier 
w wilią w baterją ustawionych. 

Cesarz sam znajdował się na wzniosłój pozycyi z którój mógł są- 
dzić o rachach nieprzyjaciela: przęd sobą postawił konnicę i młodą 
gwardję, po za sobą — Ciągle dywizja Compans posuwała 
sięj o wpół do siódmćj znalazła się pod reduią najbliższą lasu Pas- 
snazwo, w czasie kiedy regimenta 2561 i 112 sypały ogień z rę- - 
cznój broni; pułkownik 576 reg. Charrier, odbiera rozkaz odebra- 
nia reduty i te tylko wymawia słowa « Naprzód do reduty » Bata- 
liony bagnetem uderzają na roseyan ze wściekłą odwagę bro- 
niących po jedno godzinnem pasowaniu się siańce zdo- 
byte. 

Dywizja jen. Barozdyna leci dła odbicia straty; nadaremnie, 
trupami naścieła rowy : dywiziaGórard podobnie opanowywa redu- 
tę berdzićj na lewo, lecz naparta przez grenadjerów i pułk kirysye-. 
rów, qstępić była przymuszona : wszekże jen. Braydres z kawalerję 
przybywa, szarżę do nieprzyjaciela przypuszczo, nadchodzi pie- 
chota, reduta odzyskana i utrzymana. ' 

Co widząc cesarz, duje rozkaz kawaleryi postąpienia ze linie, 








* nieprzyjacielskich bateryi. Jen. Nansouty, Latour Maubowrg i 


Thielman x kirysyerami aaskiemi spędzają dywizję jen. Barezdyna, 

jęi piechotę rossyjską spychają na wieś Seminskoje: w tejże 
jen. Friant przechodzi wąwoz naprzeciw tego miejsca i zdo- 
bywa pozycją; 8=7 korpus oddany tego dnia marsz. Ney, ukazawszy 
się na wzgórzach Szewarino, udaje się na prawo dla połączenia się 
» byskorpusem, który nie postępował z pośpiechem i w sposób 
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stanowczy: takie były ruchy i pomyślności od lewego skrzydła'i 
środka. 

v ldźmy tere zobaczyć, co się działo na prawyga skrzydle. 

Jem. Dekons attakowsł Borodino 1065* reg. podjen.Plauzone; „ 
który zajął to stanowisko. 106U uniegiony męztwem, posunął się 
aż do Górki. Wtem stracił swego dowódzcę, wstrzymujęącego tak 
nierozważny zapał, i atakowany nagle od przemożnćjsily już padał * 
ofierą swego zapędu, lecz 92 reg. otrzymawszy pomoc, ocalony, 

z nim wrócił do Boredino. 

Q wpół do dziewiątćj godziny dywizja Morand przeszedłszy Ko- 
łogkę miała rozkaz zdobydź redutę na prawo wsi Borodino; jenerał 
Morand przeszedł parów, pod ogniem 80 armat sformował się i 
szedł na bateryę. Reg. 30 pod jen. Bonnamy, bagnetem takowe zdo- 
był; lecz zewsząd otoczony przez dywizję jen. Osłermann, zostawi- 
wsży rannego swego dowódzcę, napowrot przerzynaćsię musiał, 
nie posiłkowany od jen. Morand, którego przeważne nieprzyjącielą 
siły, z pozycyi naprzeciw reduty, odeprzeć niezdąłał; 

Vioe-król w tym razie rozkazał jen. Gerardi gwardji królewskićj 
wesprzeć jen. Morand : jakby na nowo więczejadła bitwa, wszczęła 
się. Zobudwóch strou, do rr814Ca aaxaT, śmierć w szeregach i jednćj 
i dragićj strony, z piorunującym grzmotem: roznosiło : wojskowi 
oprócz może Lipskićj , straszniejszój nie pamiętają kanonady. 

W chwili, kiedy kawalerja gwardyi włoskićj sposobiła się do 
szarży, chśnury kawalecji rossyjskićj i kozaków, wypadając z Ze- 
choriii i Notego Śieła okręłały lis o który była oparta brygada jen. 
jewoliły do odwrotu za rzekę pod Borodino : jen, Del- 

czworobokami odparł kilka napadnień. Vice-król cso- 
biście stanął w czworoboku 84 reg. doabrony przysposobiony; gdy 
mu gwardja w pomoc przybyła, i jazdy nieprzyjacielskićj zapędy 
wstrzymało. Ważyły się tu wojenne losy... 

Jen. Ornano zformowawszy sięza wspomnionemi czworoboką- 
mi, przymusił kawalerją rosyjską zagrażającą lewemu skrzydła 
francuzkiemu do odwrotu za Kologbę. Vice-król wtedy postąnewił 
ostatnich sił użyć w celu zdobycia wielkićj bateryi tak upornie 
bronionój. Męziwu Rosajao, oddajemy sprawiedliwość. 

Król Neapolitański zaś, w celu korzystania z nieładu w szeregach 
nieprzyjacielskich, któremu jen. Friani był odebrał Seminskoje, i 
w celu wspierania usiłowań Vice-króla, rozkazał jen. Augostowi 
Gaulaincourt (gdy już właśnie waleczny jen. Montbrun był leg! od 
kuli), aby z flanki uderzył na dywizją Rajewskiego i dotarł do wiel- 
kiój bałeryi. Tente jenerał na czele dywizyi kirassyerów Wałkiey. 
wywraca co mu tylko opór stawia, kończąc szarżo widzi iż przcz 
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biegł pó rafinię wielkićj bsiterji, obraca na lewąi wpada do takowej, 
lecz piechota rossyjska z za parowy, tak szkodliwie razi, że się nasi 
mężni, straciwszy od kuli połegłego jen. CaulincourOkofać musieli, 
właśnie w 1ćj chwili, kiedy piechota franeuzka, dobiegłzy z frontu 
i zfłanki okopy te zdobywała : co tyłko oszczędził pałasz, to bagnet 
dokłuwał : Moskałe uprowadziwazy co mogli, mostawili dwadzieścia 
pięć armat, przy których 'kanonierowie co do jednego wybić się 
dali, z'obu'stron wałczył tu stary żołnierz. 

Już tedy wszystkie główne oszańcowawe pozycje zAobyte sosta- 
ły : tylłerja froncutka zaciągnęła na dfemożony : korzyści wąd 
tyle przybyło dla francazów iłe'dla nieprzyjaciela stratonych zo- 
afifo. Już przegrana była; Kotazów część artylleryi zasoznę jeż 
był stricił, resztę na tyły musiał co żywo pościągać! Tęsknie ze. 
dumał co'tu przedsiębrać ? Moment decydujący, jak tu przegrenę 
tą wytłumaczyć, wojsku, ludowi, kiedy mu zwycięstwo w imieniu 
$. Setgintza, Mikołaja, Michała Archanioła tak uroczyście preyrze- 
czono ?! nie ; jukkołwiek bądź, beżpiecznićj rez jeszcze sił ostatuich 
dobydź! całemi matsami ruszyć naprzód, i utracone odzyskać po- 
życje :'w perod..... więc; w perod.... rozjwzeny i na wpół zdeepe- 
*owany ryknął Kotczów!... Mura; hure wydane przez mnogie 
jestcze'pułki roznosi echo, na całój lioji... łecz 300 franewskich 
armat na wzgórząch mistrzowsko rozstawionych, głaszy twa okreyk 
przedśmiertny : parapety które dopiero eo zasłaniały piersi prawo; 
wiernego 'mokwicina, stały się pokłerzem bezbośnych najezdni- 
ków. W uskićj strasznćj przygodzie Kotuzów ściąga od prego 
«wago hoku część piechoty Bagawuła : kilka pułków hoznskich i 
ułnńskich, jednę dywizję gwordji cesarskićj i rozkazuje dziełae ślx. 
Bagrationa wspieranie. Ten wódz liczną poprzedzony artyllerją 
kasi się o odebranie wsi Seminskoje.. łecz wałeczny Friant opate- 
ny w80 armat, występuje naprzeciw Ks. Bagrationowi; zatrzymaje 
nejprzód jego massy a potem takowe w kłąb źbite, przeż dwie go- 
dhiny kartaczami wytępia. Mordy to były straszne. 

Nareszcie zmęczony i am wódz rossyjski płonnością natarcia, 
zobawy aby nie został oskrzydlonym przez korpus morszałka Nvy, 
odwrot rozpóczyna. Dywizja kawsłeryi Brwycree, St. Germain, bry- 
gady Pajol, Pautre i Choward wpadają w massy wieprzyjecielakie i 
pokotem go kładnąc, niesłychaną rzeź w szeregach jego sprawają. 
*ról Neapolitański w tójże chwili powszęchną szarżę na calój linji 
rospoczął, i nieprzyjaciela do ucieczki w nieładzie do lasów przy- 
musił. 

Z nocą tedy, rossyanie na całdj linji pobici, w nieład wpnawieni, 
pcieczką się rgtowali, « przecież nie rozproszyli! - 
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Odznaczyły się męztwech w tym daiu wszystkie dywiaje polskie i 

azczęgólne regimenia do różnych korpusów poprzyłączene — kii 

syerowie połecy zabierali armaty; giną! ich major Jabłoński. Sa- 
cherzewski z 6% ułanów odbił 6 sirmzst francuskich. — Blumer 
pułkownik walczył nieustraszenie (wkoda że późsićj w 1830 nie- 
miał również odwagi'w przejścia me stronę rewolacyi narodowćj), 
Sokolajcki kilkakrotnie był lekko ranaym. Jen. Kniasiewicza na 
chwilę nie opuściła zina krew, a swemi doświedczonemń porady, 
wspierał siałą ks. Poniatowskiego do walki achetę. Odznaczył się 
takie pulk Twiińskiego basarów, tyrallierowie kapitana Gewroń- 
<kiego (dziś jenerał bryg.) : zasługają też na piękne wspomnienie 
Sznayde (jeneral), Rybiński (jenerał) który tabrał Memelen z dwa- 
nasłą armatami, 6. p. Ladwik Pao (wojewoda jenerał), Umiśski do- 
wodzący brygadę ; w ogólności zaś ka. Poniatowyki w tym wielkim 
pod Moskwą boju, z odźniesośm walczył saczęściemo; kognu 2 pięa- 











aaznaczając kożdemu wypadkowi prawdziwą jego przyczynę. Nigdy 
atoli winy choćby była jaka, odwadze Polaków zarzucić nie potrsśi. 
Książe wódz nasz naczelny nieraz exponował się, prowadząc sam do 
attaka, wśród najięższego ognia. W iym to dniu co wsleczny So- 
wiński (późnićj jenerał broniący cytadelli Wolskićj 1831 r.) nogę 
utracił. Zginęli Czajkowski i Łobodzki oficerowie z artylleryi pol- 
skićj, piechota nasza dużo ucierpiała; usnał to Napoleon objeżdżając 
pobojowisko, wseskże'i to widział, ćż dzie loża! jeden Polak, tem 
obok trzech, otterech moskali + wyborczych pułków które stcie- 
gółniej na naszych męinych słat wrog. 

Batalia dsia tego przez moskali pod Borodino zwane, tambowiem 
było ich centrum : ed Napoleona tytulem batalii pod Moskwę lob 
Możajskiem, odznamichowaną została. 

Z powoda uporności sttsko i obrony, bstałia ta ze jednę s naj-. 
zacięlszych i najkrwawszych, od dawnych czasów (jakie kiedy tyłko 
rzezie między lodźmi zaszły) jest uważana. Z każdój strony najmniój 
60 tysięcy armatnich było strzałów. Ressyanie stracili 60 armat, 
= nakitych i rannych przeszło rzydzieści tysięcy; oprócz zabitych 
mieli rannych jenerałów 36 i 5 tysięcy poseło w niewolę oraz. 
<twóch jeneralów. Cay przeto myślik o poddaniu się? nie : 

Wszskże franouzi ealkowitój straty rachoją tylko do 20 tysięcy 
w zabitych i rannych : między pierwszemi jen. Monfirun, Cenlain- 
court, Plauzonne, fluard, Compćre, Marion i Lepel : między dru- 
giemi jen. dyw. Nansowty, Growoky, Rapp, Compan:, Desraiz, Mo- 
rand, Lakoussaye i kilka jeszcze innych jonerałów brygady. 
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Kotuzów dwa, (prawie niezrozumiałe raporta o tój batalji) swo- 
mu przesłał Cesarzowi , a rachując już nie wiem na co ?.. chyba, 
j co najpewnićj, ńa zaślepienie i głupstwo i swych rodaków i swych 
podkomendnych; zawiadomił onych o otrzymanóm wielkióm zwy- 
gięztwie — w Moskwie i w Pełerskurgu śpiewano Te Dexm!.... 
lud zawierzał świelnój nowinie iż Kotuzów wziął sto armat pod 
Borodinp : te tamie zniszczył gwardją cesarską , że wziął 16 ty. 
sięcy niewolnika, a między tymi Wice-króla, Davousta, Neya 
etc. za tukie pomyślne doniesienia, którym niby to--flesan- 
dęr wierzył, jako dowód carskićj wdzięczności otrzymał Kotuzów 
stopień Fęldmarszałka, 100 tysięcy rubli gratyfikacji i £. p. inni ta 
podobni dnią tego zwycięzcy, moskale, po lak świetnój wygranćj, 
poprzedzeni 20 tysiącami rannych aby nie bydź ne'rzekę Moskowę 
„apchoiętymi,po wycofaniu armat z baterji na prawa wcale nie atla- 

„ kowanych, dnia tego na całą noc uchodzili. 

13% Września Kotuzów stanął pod murami starożytnćj Moskwy 
14 przeszedł przez Loż miasto , i udał się na trakt Riazański i do 
Koktmay : gubernator Rostopczyn i wladze miejscowe razem z woj- 
skiem ustąpiły. 





NAPOLEOŃ W MOSKWIE, GŁÓWNA KWATERA W KREMLINIE , 
DNIA 14% WRZEŚNIA. SPALENIE MOSKWY : 
POŻAR TRWA DO I8*. 


Jeszcze wojsko francuzkie nie było doszło do Dorogobuża, a już 
potajemnie na rozkaz gubernatora stolicy Rosiopczyna, wywożono 
skarby Kremlina, archiwa,i wszelkie kosztowności : szlachta i du- 
chowieństwo, aby podobnie czynili, przestrzeżonymi zostali : 
wszakże reszcie mieszkańców, pode karą knuta, Syberji i srogich 

ięzich, podobnych brać ostróżności nie wolno było; lecz przeciw- 
nie,nakazano massom ludu, motłochawi ślepo w zwycięstwo, w wy- 
granę, jakby w drugę religią , w drugiego $. Mikołaje, wierzyć; po 
ukazom więc wierzyli !... 

Kiedy wojska francuskie postępowały po pobitych ciałzeh sy- 
nów Moskwy, w Moskwie weselić się i obchodzić po cerkwiach od- 
niesione zwycięztwa kazano : podobna polityka, po całem /mper- 
ium przyjęta została, i naród w obłędzie utrzymywała. 

Wszakże zbliżanie się Kotuzowa z pod Borodino, widok nadcho- 
dzących wd. 12 Września ogromnych konwojów z rannymi, nagiy , 
odjazd panów, otworzyły wszystkim oczy w stolicy: rozpacz wzięła 
miejsce zbyt długo. zerozumiałój wadziei : Rostopctyn udał się 
wiedy do głownćj Kotuzowakwatery, pierwój wydawszy proklama- 
£y z którój niektóre oryginalności przytaczamy. 














„gli majątkiem, uciekać poczęli : j 
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* Ks. Kotwzów aby się tym wcneśnićj 2 rezerwami połączyć, 
z pod Możajska wraca ku nam... oświadcza, że w każdym razie 
do osiatnićj kropli krwi, bronić postanowił Moskwy; gotowy bić 
się po jćj ulicach... zamknięto wasze sądy; Rażdy bowiem upó- 
rządkować się w dome winien ; nie potrzebujemy trybunałów 
aby złoczyńcę osądzić : dopełnię ja tego z młodzieżą z miasta i 
okolic , za dwa lub trzy dni dam znak wytępienia; uzbrojcie się 
wpikiisiekiery, a najlepićj w trójzębne widły; francuz nie cięższy 
od snopka słomy... chorowałem na oko, lecz teraz zato na oba- 
dwa doskenałe widzę. » W dragićj proklamacji tegoż. somego 
wieczora wydanój wyraża... « Wrócę na obiad z obozu... niebójcie 
się! tych nieprośzonych gości , do wszystkich djabłów odeszle- 
* my; ale pierwój zmusiimy, aby dasze wyzionęli... » Skoro tylko 
Rostopczyn wrócił z głównój kwatery, poczęł niszczyć wszelkie 
Parządzia ogajowe : mieszkańcy Mqskwy widząc dopiero co ich 
czeka, hurmem, na wszystkie trakty, z jakim mieli, lab zabrać mo- 
ył płacz, rospacz, powsze- 
chaa dezolacya , kwapienie się, zawalenie przystępów do różnych 
gościnców zmierzających , jaki nieład, jaka niepewność , jak mało 
przygotowany ruch rodzio, które tak długo, do ostatniego moimen- 
tu, w niewiadomości utrzymywano; nikt sobie takowego położenia 
iląmentu nie wyobrazi. — jedni z tych wychodzców, marnie, * 
głodną śmiercią ginęli po lasach ; drudzy ze smutku i niewygody * 
marli; niektórzy powracali do swego nieszczęśliwego grodu, aby 
wśród jego płomieni a późnićj popiołów, reszty życia dokonać. 

14 rapo, srogi Rostopezyn, kazał kryminalistów z więzień stawić 
przed sobą; między temi był jeden ukarany za to tylko , że nie- 
mieckicj gazety wzieli! przyjacielawi, a w tćj była wzmianka o po- 
atępowaniu francuzów : tego więc nieszczęśliwego kazał dla przy- 
kładu okrutnie stracić w obec siebie; po czem odezwał się « Wy 
reszła, bracia, wprawdzie popełailiicie rozmaite zbrodnie; lec dla 
tego powstajccie prawyi moskalami i odkupicie się od kary, 
wiernie służąc ojczyznie» — następnie wydane im zostały rozporzą- 
dzenia stosowne, jak Moskwę palić |... Różnie, różne o tym strasz 
nym wypadku pisma głoszę : sę i takie, co przypisują tak wielką 
ofiarę patryotyzmowi i zamiłowaniu niepodległości namych miesz- 
kańców; lecz ię myśl, najszczy 
dopiero obcych pisarzy w 1813 r. 
słą, duma narodowa Rossyanów onę sobie skwapliwie za swoję 
przyznała : bowiem poprzednio oni pożar i zniszczenie Moskwy (co 
w żaden sposób usprawiedliwi i frąncuzom przypisy- 
wali są i tacy, którzy chcą w Rostopczynie, szukać osobistych 





-a.aaz.ąana 































280 ŻYWOT 

w tym jego widoków, chwały, poktyki i że sapregoął ysicsłenia 
się przy tak wielkićj katastrofie, i postawienia oi o jakikolwiek 
bądź koszcie na czele prsytumionój ale jeszcze zupełnie nie wy- 
gasłój kasty Bojerów i oddęlenia przeto od wpływu na sprawy- 
krajowe owój sgrai, klóremi slużba wojny i administracji zapobana; 
rozumieją niektórzy, że Aaglicy ewi najoiwilizowańsi basbsreyńcy 
z barbarzyńców, bowiem własnemu interesowi wszelkie inne choć- 
by najświętszćj moralności poświęcają względy; tak dla uratowa- 
nia lmperji , które się s nimi nowemi traktaty zwiąsało, jakoteż 
że wielki bat Moskwy-stawszy się pastwą płomieai ich towarami 
zastąpiony eostanie , że mówię ciż'Angliey (a jak to widzieliśmy te 
podobnie w Portugalji postępowali) podosepogli i lu korzyść wó- 
jenną i ratunek jedyny, w zniezczeniu Moskwy. Wszskże pewmości 
ożnicyatywie lego szatańskiege pomfała, nie ma. 

Najpewniój jędnak i to w najprostszćj drodze , wnosić można, że 
Kotuew, Rostapozyn i cała sterstyzna, nie widrąc żnnego sposobu 
*atanku , postanowiła raczćj stracić , w pepioł zamienić Meskwę i 
wiele inaych miaęt na głównym do nićj prowadzącym trakcie łetą- 
cych, sb] prezio zniszezyć pa otwsrtem pelu w bojach ząwsee prze. 
wagę mającego nieprzyjaciela, aniżeli straciwązy do reszty wojsko 
razem z nim stracić jezyznę ! Przykład wielki 

"Są tacy, 00 czyn zniszczenia stolicy barbarzyństwem nsrywają; ze. 
powne on jest takim -przez wczespó aiecstrzeżemie mieszkańców 
Moskwy 0 prawdzie; 00 do zraie, który mocwo uorawam niedolę 
mego kraju, prędzój (odoinsjąc wsrskże tylko ee było zbytku oo- 
gości), dam mu pochwałę niżeli przyganą.. obarezę; atiowiem prze- 
dewszystkiem, bydź i zachować niepodległość |. kożż zapeneczy ? 

Skoro tedy wojsko rossyjskie 6 władze miejscowe , jakeówy wi- 
drieli w dniu 14 Września, opościły stolicę, pod warunkiem mi- 
dego im tę razą posłuszeństwa , na wołność wypuszczona dewżyna 
zbrodnierzy, misji swój okrutaćj wykonanie poczęła i wszędcie 
spatrzona w lonty, pochodnie i palne żywiały, pożersjęcę wazy- 
stko, roznosiła pożogę. Lód i ogień, uratają Iursnua! 

Francuzi trzema kolumnami naprzód posuwali się; Śe* po bitwie 
med Moskową król Neapolitański ścigał uchodzących : 9 pod Mo- 
Żajskiem zastła mała utarczka z tynę strażą Miferadowicza , która . 
Hożaysk dakćj cofając się, podpaliła : Uminski z 109% huzarów jeden 
t majpierwszych co wpadł do woswr; żapropopowano więc Cesa- 
rzowi, aby_wybity został medal z napisem , Paaox Viynicara !.. 

14 Września o I z południa król Neapolitański wkroczył do Mo- 
skwy, na wałach Kremlina zastał kupę zbrojnych mitezksńtów, 
zamierzających daremną ebronę: wnet, rozproszeni zostali: poczcm 
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keśl Neapelitniski przeciągnął za miasto, przez rogatkę Kokimxy, 
1a ezęść wojska nie zakosztowala stolicy. 

Cesara, wieczorem z gwardją zajął pyszny Kresniin; żono aś kor- 
„pasą po mieście rozłożone zostały. Mosk wa paliła się a eo franceri 
ajednym punkcie ugasiłi, to się pożac na innym wsnswieł, kika 
tysięcy podpałacaów wiernymi posestsłe instrukcji Restopczyna: 
mwóród.uqey widziano z wież rzocnne rakiety, rozpałone wieńce i 
inne srtuła wiezesenia -przee ogień sposoby; łotwość rębunku rzy 
tój okazji, nawyknięcie do słepego posłasześntwe , nadzieja przy- 
raaczouege przebaczenie, nienawiść powszechna ku obeym ni 
dnikom , osobista takich oprawców niecnota, wszyatkie pobodki 
podniecały ich, do nieustawania w dziele zaiszczenia. 

161* wszczęty gwałtowny wiatr, dopomagał wiąloc do wykonania 
tyle sregiego planu, w pełnym domiarze... Moskwa wysiawiała 
abraz powszechnego, ławę ogaisią i żary piekielne z wyrzu- 
oającego wulkanu. Spiokola choć 'opodal tak się stała nieanośni 
że Cesarz musiał Kremlia opuścić i zająć pałac. Petrowskoy. 

Powtarzamy, na rozkaz władz francuzkich, kompanje saperów 
wykomeaderowane w tem cełu oddziały, gdzie mogły etlumiały 
pożary: chwytały pospałanych ałoczyńców, lece nadto wielkie jeszcze 
skarby, pastwą się płomieni siawały, aby chciwość pozostałych mie- 
szkańców i przybywających gości nie przyczyniła aę rabunkiem do 
zgrozy tj okropnej chwili; tumemy dymów goniły z wiatrem ucho- 
dzące rossyjan zastępy, był to dla nich zapach krwawo przygoto- 
wanćj narodowój zemsty ! Szczęśliwi , obronili się... a my?! 

Zaledwie 2040 wieczor dla braku materyałów, (Moskwy już bo- 
wiem nie było) !.... pożar gasnąć począł, pochwycono do 3 tysięcy 
podpalaczów: z tych pięósetna karę gardła osądzono: iłaniaczyli się 
rozkazem gubernetora i dyrektora policji Iwaszkina : z 4 tysięcy 
murowanych domów 200 tylko pozostało nietkniętych , z sie tys. 
drewnianych, do pięciuset tylko: z 1,600 cerkiew połowa zgorzała 
reszta nadpałona , uszkodzona, zrabowana ; fabryki, przemysłowe 
zakłady, w które Moskwa poczynała bydź już zamożną, z niewiel- 
kim wyspiarzów żalem, pówszechnćj destrukcji los podzieliło. 

'W szpitalach przeszło 20 tysięcy rannych w płomieniach nędzne- 
go dokonało życie. Ogrorzne zapasy żywności (co najwięcćj fran- 
cuzkićj armji źle wrożyło), z dymem także poszły. Mimo takich 
wszskłe strat : francuzi skoro tylko gruzy ochłodty, poczęli odkry- 
wać w starój i bogatój Moskwie, winami przedniemi napełnione 
piwnice, niedogorzało sklepienia składów towarów i przednićj ży- 
wności po bazarach i domach wielkich maguatów: oprócz tego 
odkryto wikrendlinie i mogazynie po za miastem, 60 tysięcy karabi- 
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nów 150 armat, milion pięćkroć ładunków, ogrom -prochu, zale- 
try et. Pierwsze chwiłe pobytu w Moskwie nie były głodne, tylko 
pokarm lubo wyśmienity, nie był do wyboru : i tak jeden miał 
san? chleb , drugi mięso, trzeci wino, inny jeszcze znalazł gotową, 
drugi na w pół surową pożywność ; memu bratu np. Zedeuszowi 
będącemu przy sztabie Ks.Poniatowskiego,dostał się zapas konfitur 
najprzedniejszych : podobnić było co do innych potrzeb, co do 
ubrenia, zkęd w czasie odwrotu powstała owa maskarada, o którój 
nieco poniżej, by nie wyprzedzać wypadków : iść bowiem za chro- 
nologiczną nitką takowych , — od początku dzieła było postazo- 
wieniem mojóm. i 

Napoleon na zwaliskach Moskwy, zatknąwszy owe orły, zaczął 
«od reorganizowania samych ruin, aby te, pierwszych katastrofy 
sprawców, jego ormji, nie prźywalały: Ks. Zrevizo (marsz. Mortier) 
mianowany był gubernatorem miasta, jen. Durosnel komendantem. 
Łetreps (konsul franczki )inteodentem prowincji. Cesarz dogadza. 
jąc i samój potrzebie i ulubionój fantazji datowania dekretów z wiał 
kich stolic „ nieszczędził fatygi do puszczania takowych w kurs pa 
całój Europie. — Wydał też dekret do kon/żderacyi naszćj ściągający 
się, obwołania w Ks. Warszawskiem i na Litwie, pospolitego ruste- 
nia; w sam czas to było! ! Następnie rozstawił Cesarzkorpusa — 

© na traktach 7werskim, Władimirskim, Kazańskim i Kalurkim. 41. 

korpus stał przed Moskwą pod Petrowskoj : 8%: w Bogorodzku, 161 
w Moskwie samój 2 gwardją łącznie. 

Kawalerya, 5V korp. stanęły pod Winkowo, mając prawą opartą 
o starą drogę do Kaługi , lewą ku Serpuchowi, 8=v korpuś był 
w, Możajsku i zajmował Wereję. $u korpus złożony z dyw. Part- 
kounncaus , Girard, Daendels i lekkićj kawvleryi jen. Fournier, 
cały 25 żysięcy'wynoszący, w pierwszych dniach Września przybył 
do Smoleńska, i tam się zatrzymał *). j 

Armia zać rossyjska po opuszczeniu Moskwy zajęła oszańcowanę 
stanowiska po prawym brzegu rzeki Nara, niedaleko 7arufino: 

* Kotuzów wysyłał z takowych nieustanne podjazdy dła nieuspoka- 

jania francuzkich obozów, — reorganizowsł wojsko swe : wcielał 
posiłki, uzbrajał powstania, milicje, chłopstwo, lud wszelki fana- 
tyzował. — Zasłaniał trakt ku Kałudze, Tule: oszańcowywał się i 
czekał, co i jak mu wypadki począć wskażą. — Nadszedł tym cza- 
sem 1 Października. Oj gdybyć jeszcze wtedy Napoleon zajrzawszy 
do kalendarzyka, był Moskwę opuścił, i ku południowi na zimowe 




















') Te 25 tysięcy nie wchodzą w obraz W, Armii na sie, 188 przedsta! 
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leże się udał ? jesacze wszystko było do uratowania : tak inu radził 
nasz Poniatowski , lecz : sic non vołuere fala! 





KS, PONIATOWSKI BIJE MOSKALI POD CZERYKOWEM 29 
WRZEŚNIA. BITWA POD WINKOWO. 


27 Września, Król Neapolitański przeszedł Moskowę. 226 pod 
Mieszkową złączył się z Ks. Poniatowskiego korpusem w Podolsku : 
zkąd Polacy w wilią Moskali wypędzili byli. — Marsz. Bessieres, 
pomnożył te zebrane przeciw armji Kotuzowa siły, ustępujące na 
stary trakt do Kaługi. 

2960 kawalerya polska, pod rozkazami jen. Ze/żvre-Denouettes , 
poprzedzała postęp 5£0 korpusu i odparła nieprzyjaciela na arrićre- 
gardę prowadzoną przez jen. Miforadowieza, który we 20,000 po- 
stanowił bronić pozycyi pod Czerykowem. — To jednak nie 
wstrzymało zapędów wodza polskiego, o drugićj z południa rozpo- 
czął atlak : 26i= piechoty nacierał na las, 120% zaś na wieś. Bagnet 
polski zewsząd wyparował nieprzyjaciela : cały 5v korpus, począł 
te śmiałe natarcia: wspierać. — Dywizya 18u jen. Kniaziewicza, 
pod tak świałym przewodem, mężnie walczyła. Poczęła się straszna 
z obudwóch stron kanonada, — Miłoradowicz całą siłą usiłował 
odzyskać Btracone punkta. Wszakże część tylko boru odzyskał. 
Bitwa trwała do ciemnój nocy. — Ks. Józzr nie mogąc dobrze roz- 
poznać nieprzyjaciela od swoich, piechotę rosyjską wziął za swoji 
nagle zaś bląd swój poznawszy, stawa na czele swego sztabi 
eskorty, składającćj się z 100 koni, $6e i 13: regimentu, i tak sil- 
nie uderza na kolumnę rossyjską , że ją rozbił, wielu zrąbał i prze- 
szło 300 wziął niewolników. — Dzielność 540 reg. i dowódzcy jego 
Brzezańskićgo Augustyna , wiele się do zwycięztwa przyczyniła. 

© 80s Kotuzow cofał się ku Kałudze : Sebastiani 3 Pazdzierni 
idąc naprzód z kolumną Polaków, nieco pobity został. 46* ważniejsz. 
była rozprawa pod Winkowo, w którćj mocno się odznaczyła Legia 
Nadwiilańska. 6 i 8=' ułanów polskich; otoczone od chmur koza- 
ków i tyrallierów, mężnem stawieniem się odparły przewyższające 
siły. — W ten sposób party Kotuzów, dla dania spoczynku swoim, 
przeszedł za Narę i usadowił się pod Zarutino. Bessiżres zaś zajął 
Woronowo. u 


























DALSZY POBYT W MOSKWIE NAPOLEONA. 
NIESZCZĘŚLIWE NEGOCJACJE. 


Zbliżała się nareszcie zima, zbliłała się niesłychana w dziejach 
katastrofa..Jak na nieszczęście, w roku tym, ciepło i pogoda dłużćj 
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twajęce, nieukazanie się jak zwykle o tój porze śniegu, któryby 
był ostrzegającym, żywym kałeadarzom, że nie ma minuty do stra- 
cenia, przyczyniły się do przedłużenia omiamień Cesarza. Moskale, 
co przezorutejsi , spokojnie i z chytrą rozkoszą, oczekiwali na nieo- 
chybnego sprzymierzeńca swego, na Mnóz!... Motłoch zaś i lud 
prosty wpadł na tę ideę, którą ma nagle nastałe zimna z głowy 
wybiły, iż Napoleon a szatan to jedno, i że włada słońcem nawet; 
ten zań mniemany 'czarnoziężnik zbyt dobrodusznie w swą gwia- 
pochwycą Moskale, każdą im poda- 
sposobność; wierzył w osobiste Alezandra usposo- 
bienia. Tak więc się stało, jak było przepowiedziano, że oniek pośit, 
lecż oni go oszukali ,... tudząc, jakoby wszyscy prędkiego życzyli 
* końca. Cóż więc dziwnego ? że z nas tylekroć żartowali ! 
8 Pazdziernika, jen, ZLauriston, adjutant Cesarza, ostatni jego 
w Pelersburgu arabassador, odjechał z propozycyami układów do 
głównój kwatery Kofuzowa. Nastąpił natychmiast rozejm, z wa- 
rankiem trzech godzinnego naprzód wypowiedzenia. — Cesarz 
Francuzów pragnął był z samym Alezandrem mieć do czynienia; 
lecz tego Koluiów poradzany od Anglików nie dopuszczał : i depe- 
szów do Petersburga nie odsyłał. Sprawa przeto, była tem urud- 
niejsze, i zawarcie pokoju mimo klęsk doznanych, otwarcie odra- 
dzano : podobnych intryg z strony Anglików, w porozumienia 
zostających z starą moskiewską partyg, będącę w opotycyi z Impe- 
ratorem , był świadkiem Petersburg, i tam, z tym to uporem staro- 
wierców Moskwy, co walczył Alexander: łecz uległ przewałnym 
ich argumentom, skoro popartymi zostały przypomnieniem losu Pa* 
wła, poprzednika jego. — Nie układanie się, lecz wytępieie na- 
jezdników, było w górnym i nieugiętym umyśle Koluzowa. i jego 
stronników, postanowionem ; nie zrywał przecież negocyacyi, lecz 
one pod różnemi prolextami , a mianowiciej odległością od Pe- 
tersburga, nie odbieraniem odpowiednich dępęszów, od dnia da 
dnia odkładał. Nim maska odpadła i prawda w całój nagości odkrytą 
została , wrócić nam się należy na tyły wielkićj armij francuzkićj, 
gdzie dla nićj z każdym dniem niebespieczeństwa wzmagały się. 








£IĄG DZIAŁAŃ 2** i 10** KORPUSU. BITWA POD GAROSEN. 
Jem. Essen po niepowiedzeniu się wypiawy na Prassków . 
w 26 Sierpnia, miesiąc cały spoczywał; prawym brzegiem Dzwiny 


zsiayąc w łączności z korpusem jen: Wittgensteina. 
29 Września, dowiedziawszy się ik korpua pruski opuścił cal" 
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kiem prawie Jlitaiwę, zejąłto miasto. Jen. York zemierzył odzyskać 
takome, i jan. Grorert kszeł posunąć się do Fokem. Essen cofuęl 
sią w dyrekcyi Rygi, prace Peterboff, tamże shczywszy się z kor= 
pusem jem. Steinket. 

310 jen. Góesort posunąwazy się przez Baws, napotkał dyw. 
Wiliaminowe, i atakował jego lewe skrzydło ; wszakże nie rączo, 
nie energicznie, jakby jaż niechętnie : dla oka tylko Prusacy kilko- 
krotnie przechadzik pod Neukurgsho/, za rzekę Garosew, i znów 
wracali : straty z jednój i drugićj, nie wielkie były : nocą jenerał 
Wiliamiaów cofaął się do Dahlenkircken. 

Marsa. - Macdonald dostrzegłszy miękkości prusaków w walce, 
przybliżył się z swoim korpesem do ich korpusa, co wskazało jen. 
Wiligensteinowi możność sciągnięcia oddziałów z pod Dfnaóurga 
i Jacokrstadi. Z rótną pomyśłnością zachodziły potyzki na lewym 
brzegu Dzwia; 

Pierwszych doi Pazdhiernika, margrabia Pnuluci objął „miejsce 
jen. Easena,i wysłał jen. Łesoir.na prawy brzeg Dzwiny do Kirch- 
holneu, na przeciw lewego skrzydłe jen. Wiliaminowa, zostającego 
w Dahlenkirchen : celem jego było utrzymanie i obrona Rygi i 
Iofiaat od tój strony. Stoinheł zaś szedł prawym brzegiem Dzwiny, 
dla bliłszego zetknięcia się z Witigensteinam, mającym prawe 
skrzydło w okolicach Dryssy. 

3 Pazdziernika, Rossyanie zajęli byli Friderichsztadt, lecz wnet 
pracz Francuzów wypędzeni zostali. — O poracznika Raczyńskiego 
waleczności, mężnie się broniącego w kościełe Ziukszt, nim go 
aswobodził szef batalionu Arassen, piękne są wspomnienia. — 
Brygada prowadzona przez Ks. Radziwiłła, często była czynną. 
W ogólności Polacy sładejący siódmą dywizyę , na wielkie wodzów 
awych zasługiwali pochwały — tyle aby pociechy! 

Od 8 Sierpnia, jen. Witigenetein pozostawał w Sokolistu, ogra- 
niczając się na chwytaniu oddziałów francuzkich z HPYtepska i Po- 
łocka. 2088 przeszło tysiąc Moskali wpadło na 150 szaserów fran-- 
cuzkich i zabrało ich, nie bez poniesionćj przez siebie straty. 














WYPRAWA JEN. ERTLA NA LITWĘ. JEN. DOMBROWSKI. 


Jenerat Dombrowski , stary i doświadczony menewrzysta, zosta- 
wiony był przez Ks. Józefa Poniatowskiego w Mohilowie z dyw. 
Spr korpusu : w okolicy Mścisławia, znelazł w tamejszych ebywa- 
telach dobre przyjęcie i niezmyślony, wśród Mosksfi i ich prze- 
wrotnego rzędy, przechowany patryotyzm... Następnie opierając” 
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się od lewego boku o Dniepr, skoro otrzymał posiłki litewskie; 
adparł jen. Eriela ku Mozyrowi, posunął oddzisły do Słacka i 
Hluska, a sam z Świsłoczy obserwowsł Bośruysk , utrzymując się 
po obudwóch brzegach Berezyny. Jan Ledóckowski, wówczas 
stopień kapitana mojący, z kompaniję 146 reg. piechoty liniowój, 
zwykle przez jen. Domórowskiego do prowadzenia awangardy prze- 
znaczany, nie jednę miał sposobność okazania zuahego w nim 
męztw. mój krwi w boju. Jen. Dziewanowski , od tójże strony 
postawiony w JPilczy, dla blokowania twierdzy od stropyjAfozyra, 
praz jeden batalion i dwa szwadrony w Hłusku, był zasłonięty. 

Z dragiój strony Ka. Szwartzenberg, usadowiony w pozycyi Ki- 
sielina i Torczyna, na przeciw arteji Tormansowa, do Pińkka z ko- 
lumną trzech tysięczną wykomenderował jen. Mohr. Oddział teń 
zostawał w związku z dywizyą Siegentbal , będącą w Raźnie. Jen: 
Ertel, który zajmował Bfosyr z 12 tysięcy piechoty i 2 tysięcy 
konnicy, podwójny attak zamierzył : połówę awęgo korpusu wy- 
słał na Pińsk, pod jen. Zapolskim, a sum ruszył na Hłusk , gdzie 
stanął 14 Września, przeważnenni siłanii attakując przednie straże 
Dziewanowskiego, zmusił ono do odwrotu ka Wilczy. 156 Ertel 
za Wilczą napotkał całość kolumny wspomnionego jenerała. 
Walka trwała od piątój do jedynastój wieczór, po czóm mężnie 
x przewyższającą siłą walczący Polacy i Litwini, cofnęli się do 
głównego swego korpusu do Świsłoczy. Ertel więcćj biegły w po- 
licji jak wojnie, uczynionym raportem, objął kłamstw nie mało 
i przechwałek jakoby odniesionego wielkiego zwycięstwa, — po 
którym przecież spieszno wracać musiał na dawne stanowisko do 
Motyra. Jen. Mobr zaś zdjąwszy mosty na Jariotdzie, przy Zo- 
ginczy, przez Pińsk cofnął się do Zabierzowa. 














POŁĄCZENIĘ SIĘ ARMII NIEPRZYJACIĘLSKICH , WOŁYŃSKIEJ t£ 
MOŁDAWSKIĆJ. ODWRÓT KS. SZWARTZENBERGA. ADMIRAŁ 
CŁYCZAGÓW NAD BUGIEM. 


Między 15 a '18 Września, to połączenie nastąpiło w Łucku nad 
Styrem, i wkrótce polem, ważniejsze działania wojenne na nowo 
się na tój linii rozpoczęły. Zrażu, tój armji mołdawskićj było wcale 
inne przeznaczenie; miała ona wkroczyć w prowincye austryjackie, 
lub da Daźriacji ; Alexander cesarz, w brew życzeń i usiłowań prze- 
pokoja zaczepno odpornego 
z Porię, pragnął współdziałania Setwii ; fłotta z Czarnego Morza 
zagrażać misła Włochom i portom nad morzem Adryatyckiem. 
Czyczagów miał stosowne prowadzić negocyscye, i kierować całym 
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tój armji ruchem, a to w miejscu 'Kotazowa , naczełhie wówczas 
przeciw Turkom dowodzącego, od dworu dyzgracyonowanego : 
wszakże o tych planach wcześnie zawiadomiony Kofutów, nic ap- 
probujęc takowych, na kilka dni przed przybyciem Czyczagowa 
do Jass , pospieszył z zawarciem pokoju. Zagniewany Alexander, 
kazał admirałowi Czyczagów odnowić układy. Turcy nie okaza 
się powolnymi, już miano ich wśród pokoju atlakować, lecz Wilno 
będąc zajęte i armija rossyjska w odwrocie, zawarty pokój. za naj. 
szczęśliwszy poczytano wypadek : z Anglią ścisłe zawarto przymie. 
rze. Kotuzów, mimo niełąski dworu, jak widzieliśmy, stanęł na 
czele partji staro-rossyjskićj, -otrzymał dowództwo W. armji . 
Czyczagów Mołdawskićj. Początkowe zatem przeznaczenie tejże 
armji zmienione zostało; na nieszczęście, przyszła ona do Polski, 
jak to wnet zobaczemy, i tył fortunie naszćj wzięła. 

6 Sierpnia Czyczagów otrzymał rozkaz nagłego posunięcia się na 
Wołyń : lecz fałszywie rozsiana wiadomość ik Austryjacy posuwają 
się ku Mofdawji , spóźnienie postawienia mostów na Dnieprze, to 
sprawiły, iż dopiero 6 Września tę rzekę przebył. 7ormansów na- 
glił na admirała aby co żywo szedł ku pomocy, lecz ten, przymu- 
szony zostawiać po drodze garpizony, kilka tysięcy tylko głów 
z sobą przyprowadził : obiedwie armiezłączone wynosiły 38 tysięcy 

piechoty, 11 tysięcy konnicy, w ogóle 55 tysięcy głów. . 
| Ks. Szwartzenberg mógł na przeciw wystawić 25 tysięcy Au- 

stryaków, 12 tysięcy Sasów, do 5 tysięcy Polaków, wogóle 40 kilka 

tysięcy. 

20 Września, Ks. Szwarizenberg, w skutku odbytego na całćj 
linii rekonesansu, przekonawszy się o ałączeniu jen. Tormansowa 
z admirałem Czyczagowem, postanowił w nocy odwrót do Brześcia 
Litewskiego, a gdy o kilka tysięcy głów zaledwie, był słabszym od 
nieprzyjaciela, ruch takowy wszystkim nam już wiele i coraz wy. 
raźnićj zdawał się podejrzanym. , 

-2260 nieprzyjaciel przeszedł Styr. 

2810 Polski korpusik, pod rozkazami jen. Reynier, widział się 
przymuszonym przez jenerała Zuła/owa do opuśzczenia Uściługa i 

295 Ks. Szwartzenberg był w ZLubom/u. Moskale mieli zamiar 
oskrzydlić go w takowój jego pozycyi, lecz Książe cofnął się do 
Włodawy. W potyczkach od Styru aż do tego miejsca z obudwóch 
stron poniesiono straty do 500 głów. 

Ale co byla dla nieprzyjaciela niebezpieczna , to powaśnienie się 
wodzów o bliższe prawo do komendy, jednego nad drugim : i tak 
Wittgenstein nie chciał zetknąć się z Czyczagowem, aby nie stanąć 

TOM II. 11 
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nitój , podokaie jen. Steinhel, Ertel, nie chcieli służyć pod mary- 
narzem. „dmiref zaś , odwołany do głównój armji , okazał się nie- 
posłusznym; podobnie Tormansów powółany z armiją rezerwową 
do W. aruji pozostał, aby nie stracić Wołynia : nareszcie wezwa. 
my sam do objęcia komendy nad drugą armiją w miejsce Begrationa, 
ule wiedząc komu zostawić dowództwo między tylu pretendentami, 
dal je temczasewo jen. Markow. Ten nieład zaledwie nie popsuł 
zupełnie działań na tyłach armji francuzkićj , lecz od niśj życzliwe 
o gorsza przeznaczenia, już odwrócone były. 

Czycregów remierzył iść na Brześć, dla odcięcia od Mińska 
-Saoów : | cam domyślł tę działać jako maczełny tj calej 

armji wódz. 

3060 mjął Żużomi ; Austryacy przeszli Bug, i pod Brześciem 7a- 
jęli stanowisko. 

4u* Pazdziernika nieprryjecieł był w Dubockw. 

Sto w Zburabu £ dwoma korpusami na prawym brzegu Buga. — 
Dywieya Stegentkal nie złączy wszy się + głównym kórpusem z Ra- 
tma, cofnęła się przez Kośryń, Prużanę, Rudnią 4 Białystok, 
karpasy jen. Wojnowa i Bułatowa ścigały zo nią. 

$i* Pazdziernika nieprzyjaciel tajął Bulkow nad Muehawcem; 
przednia straż, rzuciwszy dwa mosty, odparła awanpardę armji 
austro-saskićj przed Brześciem, w porządku bojowym uszykowanćj, 
prawe awe sktzydło o Mucbawiet, lewe 0 Ilenę opierającćj ; front 
takowój i brody na Muchawcu szańcami obwarowane były. 

106" Czyczagów, pałączywszy rozmaite oddziały, przeszedł Mu. 
chawiec dla wydanie bitwy. 

tee Nie twałajęć na mgłę, o świcie, nieprzyjaciel szedł do autsku 
na Ke. Szwattzenberpa, który korzystając z ciemności, przeszedłszy 
Lesznę, uchodził ku Wysokieme. Czyczagów szedł za nitn toż : nad 
eszną w pozycyi Wysokiego i Niemierowa. 

Jen. Essen zastał silną tylną straż anstro-sdskę , chviał przejść 
rzekę, lecz powitany liczną artylleryą i strzałami trafnie rożatawio- 
nych przez jeb. Reynier tyralierów, 2 wielką stratą tofnąć się 
musiał. Poczet ta «triżre-garda żłączyła się pod Brańskiem 2 głó- 
wnym korpusem austro-saskim, który, jakby zmownie ż przeciwnę 
stromą, przez ten manewr, odkrył ŚFiko, Mińsk i prawie całe 
prawe aktzydło wrinjć frantuzkiej |... Uważano i to, że Koturów 
odwołując to Tortantowa, tó Czyczagówa korpusy, jak to widzie+ 

- Jiśmy, wyraźnie nie czuł niebespieczeństwa, aby Ks. Szwartzenberg 
migł mu zepsuć plany, operowania w mniejsaćj sile, na tyle W.ar- 
shi Napółeona. 

116 Czycagó rozłoży! się z korptwem pod Brześcirm, Sacken 
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„udeł się do Prużany z dwoma dywizyami piechoty i aieso kawaleryi 
z rozkazem wysyłania oddziałów do Słonima , Wojkowyszek i 
Grod. 

Z drugićj strony, jenerałowie Helissimo, Doktorów, Czerniezef, 
napadali i plądrowali Ks. ZParszawskie ; w ten czas to ołusżnię się- 
lica tego kraju, jak powyżćj o ićm, sllarmów częstych doświedczała 
i Ks. Szwartzenberga o jawną zdradę obwiniała. 

Tenże był upominany od jen. Reynier, iż dopusecza ezkarnego 
rohanku sprzymierzonego kraju. 13m korpusem zajął Białę. Czy- 
ozagów wysłał Essena w 10 tysięcy, dla zrobienia rekonesansa :- 
Bułatów szedł z fanki przez Łomazy, jen. Langeron , Był mu re- 
zerwą ku pomocy. 

19 Października, Esson niostrożnie posuwając sią, pobity został 
przez jen. Reynier; ił 600 ludzi , armatę. Czyczagów, na buk 
armat, szedł na ratunek : podobnie Bułatów, Langeron : skoro do- 
szli, już biegły i ostrożny jenerał francuzki zbkiżył się był do 
głównego korpusu ks. Szwartzenberga; poczem Bossyjanie wrócili 
na swe stanowiska, nie mając zdaje się ochoty przymuszać Austry- 
jaków do przyjęcia, lub wydania bitwy, dla ocalenia adriele zesad 
honoru wojennego, i dla maskowania jeszcze do czaeu prawdzi 
wych ich usposobień, jaż i tek nieprzychylnością, ku pozornie tylko 
wspólnćj z Francuzami sprawie, nacechowanych. 


















BITWY POD WINKOWO, WORONOWO i TARUINO 17 
PAŻDZIEANIKA. ODWRÓT ARMII FRANCSZKIĆJ 
„  zmóskwi (9 PAŻDZIERWIKA. 


$ Października, Vioe-Król rozkazał jen. Delzons, aby z dywizyę 
piechoty i brygadą kawalecji zajął pozycyą Dmi/row. 

10%* przednia straż 4ćj kolumny zajęła traka dn Klisia, przez co 
przybył W. Armji, jedea powiat więeśj lo furażowania. Jenerał 
Delzoas powrócił przez M/inagreydowe, zasiąpiony przes inny od- 
dział , który zajął Czernaje-Grież. Jen, Wintingerode nie śmiał 
aliakować wspomnionych kohtma , Jecz zabierał maruderów : 
w tómie czasie, w Wereja, z nienacka napadnięty halalion West- 
falezyków, przez wojsko i włościaństwo, w pień wycięty został : — 
wysłano z Możayska pomoc, ale już zapóźno było. 

17e* przednie straże francuzkie, bez wypowiedzenia resejmu, 
aliakowane zostały : jen. Bemingsen z kilka korpusami przeszedł 
na prawy brzeg Nary; i postępował w trzy kolemay wielkim tra- 
kiem ku Moskwie. Francuti wcale aie byk przygotowani awea- 
garda Króla Neapolitażekiego za Czermowiną rzeczką , pracz Win- 
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kowo przechodzącą , rozłożoną była : jego prawe skrzydło opierało 
się o korpus 5 Ks. Poniarowszrzco, a lewe o Szbastianiego dywi- 
zyg i las. 

"pierwsza kolumna pod jen. Orfowem Denirowem, oskrzydiiła 
tenże las, druga, pod samym jen. Benitgsenem , na centrum pod 
Winkowo aderzyć zaierzała ; trzecia, pod Ostermanem, przezna- 
czona była do uderzenia na 57 korpus. Francuzi mieli tam 35 ty- 
sięcy, przeciw 45. Ks. Poniirowski , miino że go w wilią zape- 


. wniał jen. Caulincourt, iż pokój niezawodnie ńastąpi, znając lepićj 


Moskali , kazał swemu korpusowi wystąpić na pozycyą i mieć się 
ma ostrożności ; gdyby nie ta przezorność, nie byłby mógł uratować, 
jak rzeczywiście uratował i Króla Ncapolitańskiego, i całą wielkićj 
armji awangardę. Temu nikt rie zaprzecza. 

Sebastiani, nieprzygotowany do broni, stracił w wąwozie 12 ar- 
mat, 20 kessonów, i dopiero zformował się na drodze do H”oro- 

„nowa. Jen. Maller, korzystając z nieładu , odcinał 5 korpus pol- 
ski, lecz Król Neapolitański, którego nagle wypadki.te zaskoczyły, 
i gdy był na piechotę, —"wskoczył co żywo na konia : i z zwykłem 
męztwem szarżę przypuścił , przełamał nieprzyji i w nieład 
wprowadzonego, odpędził : jen.. Muller, dowodzący atakiem nie- 
przyjacielskim zginął. Król stracił także adjatanta, jen. Dery. 

Z swojj: strony, Ks Poniatowski pobił jen. Ostermana. — Tu 
zginął rosavjski jen. Bagawut. Polskie zaś wojsko utraciło mężnego 
jen. od piechoty, Fiszera, biegłego szefa setabu. Dywizye jenerała 
Zajączka i Kmiatiewicza, odznaczyły się męztwem i porządkiem 
w boju : ten ostatni jenerał , dzielnie odparł sttak kawalarji Orło- 
wa. Następnie odwód jego w karabatalionach, uważany jest przez 
znaweów sz(uki wojennój, za arcy-dziefo. Blumer z 1,200 Polaków. 
otoczony zewsząd, i miany za straconego, przerzną! się do swoich. 
Przytomność umysłu Króla Neapoliteńskiego i 
«oealiły tę część armji , i 






























Dembinski , i miał koniś zabitego 
atwa swego złożył dowody, — podobnie Ry] 
Neapolitański cofaął się pod Woronowo. — Jen. dowodzący, Be- 
ningsen, nie mógł przełamać środka, sam ranny został; cofnął się 
więc całkiem nieprzyjaciel za Narę , i wrócił do swego stanowiska 
pod Tarutino. 
Bitwa zacięta pod Winkowo, kosztowała ńie mało naszych żołnie- 
*zy i francuzów, bowiem do dwóch tysięcy głów, i nareszcie otwo- 
rzyła im oczy, IŁ wszelka nadzieja zgody z chytremi wrogi płonna. 
Na dni kilka pierwój, jen. Miłoradowicz wymówił się przed Królem. 
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Neapolitańskim, twierdzącym iż dalsza kampania niepodobna: 
* tak, niepodobna dla was, co dla nas, to się dopiero poctyna. » 
Wiedzieli cę przedsiębra| 

Już wtedy wielka armja nie liczyła jak sto sięcy głów, i codzień 
niszczała przez niedostatek, choroby, chwytanie furażojących, i 
maruderów ; najsilniejs: nie miały jak posto 
ludzi. -— Polska kawi „ lepićj trudy tak wielkie znosiła. 

Te wszystkie, ża późno i w.całóm świetle uzaave, do prędkiego 
odwrotu zniewalające pobudki, nie zostawiły inućj opinji , jak ko- 
nieczność niezwłocznego Moskwy opuszczenia. —Krótka więc z nią 
była uciecha. 

18 Października wieczór; wydane zostały rozkazy, aby ozpikie 
korpusa na trakt Kafugi zbierały się. 

4u korpus z Dimitrowa, z traktu Twerskiego, ruszył do Kolo. 
menskoi. 

196" rano Cesarz Francuzów opuścił Moskwę z starą gwardyą, 
11a i Bre. korpusem, i w Krasnoj główną kwaterą założył; Mi i 
41 korpus obozowały pod Batufinka; dokąd przybyły gwardye 
włoska i lekka kawalcrya jen. Ornano. Młoda gwardya i marszałek 
Mortier, pozostały w Moskwie, dla zasłonięcia konwojów rannych, 
zapasów wojennych, i't. p., co wszystko od 155e było na trakt 
Smoleński wysłanym, + prze ruch ku Fałudie głównćj oraji, 
odsłoniętem. 

21go W. armja kontynuowała swój ruch fankowj na Borowsk. 
Vice-Król i 5v korpus, zasłaniając ję, złączył się w Pomińskoy, 
dokąd 226* Cesarz x reszią armji przybył. - 

Tegoż dnia jen. Wintsngerode, chcąc pierwszy mieć zanzózyt 
odebrania Moskwy, spędziwszy małe posterunki , wpadł z kozaka. 
mi do tćj stolicy, aż pod sam Hremóin, gdzie zaelawary oddział 
młodój gwardyi, do przyjęcia go strzałami gotowy, opusrczony od 
swoich, dostał się do niewoli : z adjutantem swoim Naryszkinem, 
zmimo iż udawał , jakoby tylko w belu parlamentowania pozostał. 

23e Marsz. Mortier, Kremlin na powietrze wysadziwszy, udał 
się za W. armją , prsez FFercję : natychmiast jen. /łoweyski, za- 
jął Moskwę : rannych Francuzów z szpitalu wyprawił do 7werz, 
lecz nięszczęśliwi za miastem, wszyscy przez chłopów wbdarci i 
zamordowani zostali. 

Jen. Lauriston , prowadzący tylną straż, też posunął się przez 
Fominskoj ra ermją. 

Napoleon zawiadomiony iż jem. Doktorów posuwa się do Jate- 
jaroslawiea, kazał Vice-Królowi naten punkt się udać. Jen. Delzons, 
zajął to miasto. 
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Z 28,, — 248, Kotuzów 2 całą forsą z Tarutino wyruszył , dla 
odebronia Hało-Jeroslauca. 


'BATALJA POD MAŁOJAROSŁAWCEM. 


24 Października rano, jen. Doktorów idąc przez Łekłaskowe, 
nagle attskowsł Francuzów w Mało-Jarosławcu, i przymusił do 
edwrotu. Vice-Krół nadszedłszy, całćj dywizyi Delzons z 46* kor- 

*.pusu, kazał tę ważną odebrać pózycyę. — Mętnie walczono z stron 
ebudwóch, a gdy coraz większe posilki nadsełsł Kutuzów, Fran- 
cuzi znów chwiać się poczęli : jenerał Delzons postanowił sam 
osobiście w najiętszy wprowadrić ich ogień, lecz ugodzony od kuli 





'minot zastąpił go w boju ; jen. Brussierćs przybył ku 
pomocy : znów Moskale z miasta wypędzeni zostali. — Jeszcze razy 
kilka Aato-Jarosławiec był brany i tracony; od przeważnych sił 
attekowane dywizye, po ogromnćj stracie, już go opuszczać miały : 
eorez to nowe nadchodzące nieprzyjscielskie kolumny, odpierały 
je do Buórzoki. Vice-Król widząc postępy Rossyjan, kazał dywizyi 
włoskićj, pod jen. Pine, przejść most i wesprzeć ustępujących , 
leez mimo cełćj waleczności , i ta w nieładzie powróciła, — Obie- 
dwie strony coraa się mocnićj marsowym zawziętkiem rozgrzewa. 
ły,i coraznowe siły w bój wprowadzały. Strzelcy królewsko-włoscy, 
grardya włoska, wszystko ucżestniezyło do tój zaciętćj walki; 
która po długićj wątpliwości, nareszcie przechylać się poczęła na 
korzyść 46* korpusu : kiedy Marsz. z 1ure korposem debuszował 
przez wieś Maloczkinę, dywirye Gerard i Compans przeszły na- . 
tyehmiast Łuję. Moskale tym manewrem zagrożeni, ku swemu 
oentrum cofać się poczęli , do 9% wieczór artyllerya francuzka nie- 
przyjacielowi mocno swym ogniem szkodziłe. — W tym <dniu jen. 
Pac, z garstką swoleżerów gw. pol. i dwoma szwadronami strżel- 
tów gw, Cesarza, prawie iż rzec można) że odbił , od kozaków 
tomu ; podobnie uratował Ks. latrii. 

Kotusów nie chcąc nenejutez przyjąć bitwy jeneralnój , w nocy 
otwró uczynił traktem Kałuzkim; 9650 rano już był o 8.mil 
w Janczarewo, i tam się okopywał, a już 2462 wysłał był na trakt 
Medyński, korpus obserwacyjny, czy Napoleon, po wrięciu Mało- 
Jeroslawca nie wezmie dyrekcyi do Smoleńska , przez Jelnią lub 
do Mokilowa, przez Roslawl ? 

Batalia w mowie będące, była nieraprzeezenie jednóm z naj- 
świetniejszych zwycięztw w całój tój kampanii ; 4u korpus, z nic- 
«pełna siłą 17 tysięcy, Gparł się, a w końcu przemógł i odparł, 
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80 tysiączną arzniją nieprzyjanielską. Moskole stracili 8— 10 tysięcy 
wojska , Francuzi zaledwie połowę. Napoleon w tym daią zanoco- 
wał w Gorodni, o pół mili od Melcgo-Jaroslawca. . 


POCHÓD ARMII FRANCUSKIEJ DO $MOLEŃSKA , WIĘLKA BITWA 
POD wIĄZNĄ 3* LISTOPADA. GŁÓD, MRÓZ, ROSPACZ, CIĄGŁE 
Z TYŁU I Z FLANKÓW NAPADY, NISZCZĄ DO RESZTY 
w.ARMIĄ. NAPOLEON 9** LISTOPADA POWTÓRNIE 

W SMOLEŃSKU. - 


'W czasie bitwy pod Mazo-Janostawczu, Płatów w 7 — 8 tysięcy 
|kozuków, niespodziewanie napadł na główną kwaterę cesarskę 
w Gorodni , 6 armat porwał, lecz hs. lstrii odebrał takowe, ude- 
szywszy z kawaleryę gwai i z stralą 600 wysiekanych Donów, 
odparł tego biegliwego nieprzyjacięla , aż po 1a Protuę. 

25 Października cała armija francuzka zgromadzona była pod 
Mało-Jarosła wcem. Marszałek Davowt zajął się pogonią nieprzyja- 
<iela , po za Luję. | 

Po ową chwilę, Napolegn (czemu nie wcześnićj ?) miał nadzieję, 
ie marszem flankowym zdoła dojść ku południowi w prowincye , 
przez wojnę jeszcze wieponiszczone, i w nich zająć zimowe leże; 
lecz wnet o niępodobiefątwię wykonania tego planu przekonał się. 
Roseyjanie bowiem, mima że pod Mało-Jaroslaweejm pobici, jake 
nierównie liczniejsi „ pie lak jak on kawaleryą zaiszczaną mający, 
ua różnych poskinch razem oskrzydlać jego armiją poczęli. Ser- 
peisk, trakt Wiemy, prze Medin , Juclnów, przes nich zajęte 
były. Przejrrał zalem Cesars przed sobą akrapnę konieczność, 
wracanią do fmoleńska, już do sztzątu ogłodżaną , /pałong , Me; 
iayska okolicą, Minęło wiedy szczęście, winął i dawny ruzura, owa 
przytomność wszysiko przenikająca z góry! — z góry wszystkiemu 
zaradzająca. — Nie był fo już ów Napoleon , z pod Marengo! 

26 Października, W. ormija udała się w dyrekcyj Borowuka. 
216 główna kwatera było w HPerej, tom zastała Ka. Treviso z ralo- 
dą gwordyą. Darovst , pogzawszy mil 3 za Mało-Jarostawice, nie. 
przyjaciela 218 był w Borowsku, jako tylna straż wietkiśj 
armji. - 

: "Tego dnia, Ks. Poniarowaki , Da slrodze Medińskij, na lawe do 
Werej, walczył z Płatowem; pobił go na głową ; w bitwie zginął 
«ya heimana koraków. Szkoda czasów kiedy z nami Wzymuli. 
Sakoda czanów, kiedy z pami byli. - - 
296" cała armija, opnóca Śt* korpusy ( który walazęa pod Gzery- 
koweza, sata jeden przez cały dzień wstrzymywaj natąrsia Milora* 
ddowicza), jnż była na trakcie $molonskim: 6w korpus 284* był 
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w Jegoriewskoć, i szedł na Giat. Davoust tegoż dnia znajdował się. 
w Możaysku, a 816" był w Koloskoj, gdzie napadi 
dał odparcie, dla złych jednak zaprzęgów, utracił nieco bagażów 
nazajutrz attak był ponowiony i na na 4% korpus : otcż wi- 
dzimy początek przyjętego systematu przeż Kotuzowa, nieustan- 
nego armji frańcuzkićj niepokojenia i urywania z nićj, co pdźie 
można : zaledwie armija o mil kilkanaście od Moskwy oddaliła się, 
a już uczuła, z każdym krokiem wstecz, coraz to nowych tradności, 
niewczasów; od zmiennćj foriuny, mało dotąd znanych, mało prze- 
widzianych, najsrośszym losem, bo śmiercią z wołna zagrażających. 
zapowiedni ! ! SŚmutne było położenie takie, zwłaszcza dla nieoswo- 
, jonych z nióm. Oprócz bowiem rojów otaczających kozaków, coraz 
iejszy głód, coraz to silniejszy mróz, armji zbolełćj 
j, dowódzey korpusów, aby 
pochód ułatwić , już wysadzać kazali kessony, niszczyć artylleryą, 
co mnićj potrzebnę, cięższą ; podobnie inne tysiączne rekwizyta, 
wszystkie mnićj potrzebne, wojenne zaprzęgi. Wychodząc z M. 
skwy, uwoziła chciwość Francuzów bogate łupy, o które wię 



















tysięcy wozów, maż, potaczało się za armiją ,— jako smaczny dla 
Ponów witerunek.. Osłabienie koni było nagłe, karmione przemro- 
żoną trawę, słomę, a nawet korą, żadnćj też co jeszcze dalój koły- 
sać się mogły, nie miały do pociągu iły : każdy dzień niewyracho- 
wańe z tój strony -W. armji zrzędzał ubytki i szkody : rozchodził 
się , bo i musiał, żołnierz za furażem, za żywnością ma boki, na 
wsie niepewne, odległe; nigdzie prawie nic nie zoalazłszy ; zzię- 
biony, znięczony, zdemoralizowany, dostawał się marnie w ręce 
kozacitwa; a nie była to jeszcze najgorsza, najdotkliwsza, nieszczę. 
ściem i męczeństwem sławnego lego odwrotu, doba : jeszcze zoba- 
czemy chwile, okropnościę, bardziój przerażająco: jeszcze, jeszcze 
miało wielu, jaki laki uniesiony, skrycie przechowywany, z Mo- 
skwy żywności, napojów i rzezwiących kordyałów, zapasik; — 
jeszcze też nia nie doszły do najwyższego stopnia. W dniu 
28 Pazdziernika, nie rachowano więcój jak 4 stopni Remumura, 
mrozu. Jeszcze życie bojowe, zupełnie w tak mężnych wojowni- 
kach nie hyło wygasł mogli nastawiali się miną, i pokony- 
wali złą fortunę , z im kurażem. . 

2 Listopada, Cesarz mieł główną kwaterę w Semlewo, z tumtój 
strony Wiazmy. Marsz. Nar zajął wzgórza, między traktami Smo- 
leńskim i Juchnowskim. Vicz-Knór z korp, 47m i $We około wsi 
Fedorowskoj. Włosi zajmowali lewe, Polscy prawe skrzydło. Ci 
nejlepiój rozumicli wojnę kozacką, która dla Francuzów najnie- 
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znośniejszą była, dla Polaków mnićj 
tego leż to Płatów, począwszy od Mira, naji 
polską podniszczyć kawaleryę. 1"7 korpu 
rowo, 

Awangardą nieprzyjacielską dowodził jeu. Miforadowicz: 240 złą 
czył się z Płatowem pad Głodowo, w nocy uszykował wojsko do 
boju. - 

Bee Vióe-Król ruszył o 666 z rana w dalszy pochód, dywizye idące 
za mi 4u= korpusem, już zblizały się do Wiazmy, gdy kozactwo 
rzuciło się na bagaże przy wsi Mesajedowa. Brygada z dyw. jen. 
Guilleminot attakowana została z flanki przez dwa nieprzyjacielskie 
regimenta : — kawalerya nieprzyjacielska ukazała się przy Paszka- 
reka, w zamiśrze odcięcia 480 i 540 korpusu od lev. Vice-Król, 
widząc że go nieprzyjaciel od Wiazmy odcina, kazał swym wótrzy- 
mać się dywizyom, i ustawić armaty w bateryą. Jakoż wielkie ko- 
lumny kawaleryi, i około 15 tysięcy piechoty uderzyło na niego. 

'W tem marsz. Daroust przeszediaz po za tyły 480 i 569 korpusu, 
wysłał dywizją Compans ku Nowaja-lstarowa, Rossyanie pobicii 
w las wpędzeni zostali. 

Piechota rosyjska opak naprzód : z daleko licznićjszę 
artyllerją; poczęto się : francuzi mężnie się trzym: 
tem czasem wojenne tabory przechodziły Wiaznę. Miłoradowicz 























„liczną swą kawalecją inisł zamiar, obadwa boki oskrzydlić, lecz od 





lewego, bawarczykowie i jedna włoska dywizja nie dopuściły tego 
manewru „podobnie jak od prawego dywizja Companv. Marsr. Ner, 
chociaż sam w niemałym był o swój korpus kłopocie, i opierał się 
pod miastem natarczywości nieprzyjacieła, przecież odkomendero- 
wał z Wiazmy, jedlen regiment na tyły nieprzyjaciela, tok że ten po 
pięcio godzinnćj bitwie cofuęł swą artyllerję : poczem Vice-król 
xosiawszy panem pola bitwy, przeszedł przez Wiatmę, i założył bi- 
waki przy Knejźnkino i Nowo-Śelkach. Marsz. Ney wielkie otrzy- 









francusi straty do czterech tysięcy, to nii 
niezawodnie padło do sześciu; tyle może manewr, cełne strzelanie, 
odwaga osobista. 

W tem punkcie Nar, stanął w tylaćj straży wielkićj armii i wziął 
pozycią na wysnkości wsi Andrejawskaja. 

Wielka armia Koluzowa zajmowała wtedy Sałeyski i Krasnoi. 

Po bitwie dopiero co opisanćj, armia wielka francuska postępo- 
wała ku Drogobużowi. 

PiaTow na marsz. Nar , częste robił Aura... lecz bez wielkiego 
skutku. — Przecież że nieustanne, wielce dokuczliwemi były one 
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dła francuzów, acz małe, we dnie i w nocy improwizowane napady: 
bez Polaków nigdy oni nie podołają aziatyckim natarciom , jak 10 
widzimy i dziś, tyle nażącę dla nich, z arabami Afryki, walkę. 

Pod Jelnią jeden batalion z dywizyi Baraguej FHillirs po dwu 
dniowym oporze, poddać się przewyższającćj sile nieprzyjaciela 
musiał. Dawnićj nieamieli tego Francazi. 

6s Listopada wielka armia stanęła w Dorogobużu, ta się dopiero 
silne objawiły mrozy, i temperatura co była poprzednich dni dość 
znośna, bowiem do dziesięciu tylko, nagłe się do ośmnastu i wyżćj 

a stopni; przy tem powstały śnieżne zawieruchy, zadym- 
ki, owe zamiecie, opłotków zasypanie, z czem francari w własoym 
Kraju zepoznać śię nie mogli ; ani więc trakta ani rowa znać nie 
było; wszystko zawiane, zrównane zostało, kierowano się tylko po- 
dług tu i owdzie sterczących, smutno z pod białój skorupy wierz. 
chołki pokazujących, a z poniezczenia nejkosztowniejszych tabo- 
rów, powstałych zwalisk : tu kesson, ta zagwożdżona armsta, tu 
wywrócony ambulans, za drogo-wskaz ponuro w edwrocie postę- 
pójącym, i od zimna otrętwiałym kolamnom ełażyły!... podobnie 
jak i owe w pół żyjące, w pół bez ruchu i życia zostające, z upa- 
dłych i dogorywejących koni, a gdzie niegdzie już i ludzi, impro- 
wizowane, rozległe stopowe, od Boga karzącego zachwajość ludzką, 
wytknięte dla wszystkich źmętarze. Widok to był okropny, śmierci 
najboleśniejszój , i powszechnego przez akwilov_zrządzonego zni- 
«xczenia : lecz łatwo sobie wystawić, oo się w duszy, owego ie- 

+ zwyciętonego, jak od samego przyrodzenia tylko; co się w doszy 
mówię Napoleona, przed którym niedawno 00 narody kłękały, a 
teraz świadkami jego upokorzenia były, działo!... 

Ka. Pomurowsui, wcześnie był jeszcze o jednym dla kawalecji 
grołącym niebespieczeństwie ostrzegł i doradzał powsiechnę 
4 mi praekucie, + dodaniem ocylów , na przypadek odwiliy, po 
której zwykle nattępuje gotoledź, przecież lekka sobie tę jego prostą 
ceniono przestrogę, odpierając ża i we Francji znane sę gololet 
i cóż się stało ? oto, tajuż jedna nieprzezorność sprawiła, że w 
ku dniach do 30 tysjęcy koni, zpod armat ikawalecji, głodem zmo- 
rzonych i osłabłych, to rozczosniętych ; to pokaleczonych, to pa- 
zrywanych, częścią podobijanych, częścią jesucze uralowanymi 
bydźmogących, nieprzyjacielowi zostawiono; niektóre z tych pięk - 
nych stworzeń , żywcem prawie stawało się pastwą zgłodniałego 
tołnierza, który w marszu pozbawiony i czagu i naczyń kuchennych 
i możności dostania drzewa , najczęścićj okopcialym pożywiał się 
4óierwem i talącsię do lichych ogniów zjednćj strony słaba ogrze- 
wany, z drugiój nagle przypalacy, lub sarożony, a najczęścićj za- 
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razem i jedno i drugie; widział powoli obumierajęce swe całonki i 
boleano snem więcznym pray tak fatalnym zamierał benkiecio : bu- 
dzony i szpikowsny od lancy kozaka nie jednego też nia odwró- 
cił przykład brata, przyjaciela, od pożądliwości zakosziowania po- 
dobaćj i roskoszy i doieru nędzy: bowiem już potrzeby natury, 
ciepła i pożywności, mocaiejszemi były jak obawa samejże mrożnój 
śmierci; nie jeden też w zakończeniu tak srogich cierpień i właśnie 
w prędkim zgonie , jedynćj szukał ulgi : najgors/emi zaś były na- 
clegowe , na czystym polu koczowisks, które jak gdyby jeszcze nie 
dość było męczarni, ciągle od czuwającego, a zklimatem obesnace- 
go kozactwa,na dobzydzień i na dobranoc, odwiedzane bywały; besk 
zalem snu i wypoczynku, po takich zoojach, był jedoym + najmnidj 
zoośnych cierpień i wątliłzarazem fizyczne i moralne siły. 1 eóżtedy 
dziwnego, że w owćj W armji nagle, razem x mrozem, razam z owym 
pamiętnym 76* Listopada, zakczepły się wszelkie ratunku nadzieje? 
i że odtąd każdy już więcćj o sobie jak o zbewieniu całości, mayśleć 
począł. Na widok straeonćj calój prawie artyllecji, konnicy, w prze- 
konaniu , że Armja, (już nie mówi się podjęta sprawa) stracone, 
wszystko szło w rozsypkę , bea komendy; oddziały co silnićjszo 
wysuwały się na flanki, za żywnością, puszczały się na moruderją 
i po lekkim lub żadnym oporze, wpadały w ręce nieprzyjaciela; 
kóry chciwie obdziersł jeżeli z czego było i na w pół nagich, na 
wpół umarłych w środek kraju wpędzał; gdzie w pierwszój zwłasz 
cza chwili, rozjuszone chłopstwo, nojczęścićj ofiąrom tym, samym 
domiarem okrucieństwa , ukracało godzin udręczeń przedskon- 
» 

ych. 

Wszakże, mimo że obraz powyłszy,wojennój nędzy w odwrocie 
o tyle bydź może niedokładnym, iż pióro dostatecznie oddać nie 
jest w stanie, calój srogości położenia szczątków, tak niedawno co 
świetmćj armii; przecież, gdy znaczoe jćj okruchy, przeżyły kdża- 
strofę, w porządku, do,końca relację doprowadzić winniśmy i kai 
eń 46j męki wiernie raj 
opada franeuzi kontynuowali odwrot db Smo/alska. Vice. 
król któremu Cesarz kazał iść do-HWitepska puścił się ku Duko- 
wsczynie. Neya, niedaleko Dorogobuia siakował Miłorado- 
wież. 

88» pray Przewie, znów walczył Ney i zawsze IVey... z jen. Jus- 
kowem. « 

9% rano Fiee-król stanął.nad brzegami H'epyt a gdy mosty 
byłyod kry popeute, a liczna kawalerya Płatowa napychała ne 
rzekę, w bród przeszedł z niemałą ntoli biedą i stratą ; bowiem 
miejsce gdzie była podobna przeprawa, wnet zatarzowanem z0- 















iÓ. 





268 ŻYWOT 

stało, wozami z żywnością i wszelkim resztującym taborem! — 
'W tym to jednym pankcie już przeszło 60 armat zagwożdżono i 
zostawiono. 

Platów ciągle atiskował od lewego, a /łowajski od prawego 
skrzydła : lecz jen. Broussier ustawiwszy dwanaście pozostałych 
armat, wnet le tamy mnićj w kartsczach jak w zdobyczy zamiło- 
wane, odparł : do czego reszty gwardii królew. i bawar. konnicy 
nie mało się przyczyniły. 

W ten sposób 4u korpus , 1ge odbywszy raszlak w Dukow- 
szczyźnie, 136» stanął w Smoleńsku, gdzie od 95 Cesarz już był 
przybył. Wielka armia zredukowana! wtedy była do 50 tysięcy, 
zaledwie 200 armat miała. — Kawaleryę zupełnie już za zniszczo- 
0ą uważano. 

Jen. Baraguay d'Hilliers i Augeresu, wysłani zostali na' trakt do 
Elny, na przeciw awangardy rossyjskićj pod rozkazami Orfowa 
Denisowa, ten przewyższającą siłą zmusił jen. Augereau do kapitu- 
lowania z dwoma tysiącami ludzi; tamten zaś drugi jen. cofnął się 
do Smoleńska z trzema tysiącami. — Coraź to nowe straty, ponosi- 
ła wielka armia, już na nader małą, palcem szmegoPana zastępów 
zredukowana. — Nic lu już wiełkiego nie było 

Wracamy się znów na tyły armii francuskićj, dla zobaczenia jak 
dalece się pod ówczas, zastawiona od losów przeciwnych i wrogów 
zacieśniała malnia !! 











BATALJA POD POŁOCKIEM 19% PAŹDZIERNIKA , BITWA POD 
BONONIĄ, CZASZNIKAMI, WZIĘCIE WITEBSKA PRZEZ 
JEN. WITTGENSTEINA. 


11 Pazdziernika odebrawszy posiłki, a mając na uwadze zmniej- 
szenio przez niedostatek i nieustanne małe potyczki, siły 280 kosp. 
marsz. Gowvion St. Cyr, postanowił zaczepnie działać. Zajmował 
na prawo trakty Siebieża i Dryszy, misł centrum w okolicach Cho- 
tiszety, na lewój rozciągał się po za Jurewicze, wysłał jen.Corbincau 
x dwoma bryg. kśwaleryi, na lewy brzeg Dzwiny ku Zononii, dla 
obserwowania jen. Sżeźnkeil któremu zajęcie Połocka było poleco- 
nem. Dywizya Perdier pod rozkazami jen. Maison, postawiona 
była na prawo, z czterma szwadronami kawaleryi. Dywizya Łe» 
grand ópierala się o jen. Maison, a lewa o Połotę: jen. Meslei 
bawarczykowie, zajmowali przedmieścia po prawój stronie rzeki. 

18 Pazdziernika czierma kolumnami Wińigenstein debuszowsł, 
przed Połockiem zoalazł opór dzielny, do 416 po południu nie zdo- 
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łał przensódz linii francuzkich : Jen. Legrand i Maison utrzymali 
się: wiedy kolumna ressyjska debuszowała parowami Ropna, 
wspierana kolamną od Newła : szwajcarskie ri 
kie z dywizyi Merle, w brew rozkazu marsz. Gouvion St. Cyr, ra- 
szyły zawcześnie na nieprzyjaciela ; zacięty z nim bój tocząc , lecz 
niestety od sił przewyższających, pokonane zostały: odkryli przeto 
reduty i dali sposobność nieprzyjacielowi zbliżenia się pod mury. 
Walka ta trwała do nocy z znaczną z obudwóch stron stratą, 

19r* jen. Wittgenstein aliak odnowił. Marszałek otrzymał od 
jen. Corbineau rapport, iż do odwrotu został przymuszony; nie 
chcąu bydź zarazem altakowany z fronta i z fanki, sposobiły się 
do cofnienia za Dzwinę. Pożar który się był zajął w barakach obo- 
zowych, wnet się na linii tychże rozszerzył, i plan odwrotu nie- 
przyjacielowi odkrył, zaczął więc tenże z Ticzaćj artylleryi ogień 











Rozwijając takowy po obudwóch brzegach, 
Francuzi ż szańców, i murów pokiemlowanych, z po za palisad, 
rzęsistym z ręcznój broni ogniem, wstrzymywali nieprzyjaciela : a 
"tem czasem wśród palącego się miasta uprowadzili swą artyllerję, 
złożoną z 140 armat, i o północy już ją mieli za Dzwiną : po czem 
walcząc oiągle, krok w krok ustępując, w najlepszym porządku, 














206 o 3 wszedł do Połocka jen. Sasonów, gdzie w domach 
eo nie popalonych, znalazł mnostwo rannych roesyjskich; — na 
polu bitwy przez francuzów starannie zebranych. 

Marszałek St. Cyr Bez straty jednój chwńli, szedł na korpus jen. 
Steinheil, postępujący przez Uszacz. Regimentu 19, 37 i 24 francu- 
skie, drugi regiment szwajcarski, pierwsza bryg: bowarska, bryg. 
kiryssyerów jen. LAeritier i kawalerja lekka Corbineau pod do- 
wódziwem jen. /Frede, szły śmiało na nieprzyjaciela. W trzech 
kolumnach, pod Bononię pobił ten jen. nieprzyjaciela, wzięł mu 

1,800 niewolnika , wielu oficerów i zagnał go aż do Dzimy. — 
Te zy dni krwawego boju, przyniosły nieprzyjaciołom do 7 tysię- 
cy głów, leczi ze strony (rancuzów nie małe były straty. Marsz. 
St. Cyr ranny w nogę zdał komendę 2:* korpusu jenerał Legrand. 
6e* jen. H”rede, który się w tych dniach sławą okrył. Następnie 
opus przez Uszacz i Seklistete szedł do Lepla, gdzie stanął 
23: . Szósty zaś korpus przez Babimiszki i Głębokie do Do- 
kszycy. 

2560 Steinheil złączył się 2 Wiligenstcinem w Ulej. 25! korpus 
usilował złączyć się 2 $v= z Smołeńska przez Samo dla zaslonięcia 
Witepska spodziewanym. Wittgenstein rdszył ku Lepławi, w tóm 














210 żyYwoT 
Legrand zajął Smolany i że przednie 
jego straże zajaają Czaszniki. - 

31 Października Wittgeostein attakował takową awangardę, od- 
parł ją do Śmolan , poezem 7 Listopada rano, traktem Ostrowna i 
Połocka posuwając się, nagle a niespodzianie ukazał się przed 
Witepskiem, który bez wielkiego oporu, wraz z częścią będącego 
tam garnizonu i jen. guhernatorem Poujet, zajął: reszta francuzów 
uszła. — Wiedy szósty korpus i pierwsza brygada, przybywająca 
od Wilna do Głęokiego , kilka potyczek stoczyły z jen: Włastow, 
który 15 Łistopeda połączył się z jen. Witigensteinem, 26! zaś 
korpus do dziewięciu tysięcy głów, zredukowanym się ujrzał. 








DALSZY CIĄG DZIAŁAŃ ARMJI WOŁYŃSKIEJ 1 MOŁDAWSKIEJ , 
WZIĘCIE BORYSOWA I ODEBRANIE ONEGOŻ PRZEZ MARSZ. 
OUDINOT, BiTwA POD NIEMANTCĄ. 


owi odpocząwaey i i otrzymawszy posiłek ola tysięcy w ke- 
k i Borysów zdobyć zamierzył. W tym celu 27 Paz. 
io opuścił Brześć-lilewski. 318* zaajdował się w Pruża- 
nie. 3 Listopada w Słonimie, |lse przednie jego straże pod jen. 
Lambert zajęły Nieśwież. Gzernisrew posłany ku Mostom, gdzie 
jen. Mobr austryacki przeprawę przez Niemen był sobie wrzędził , 
zwrócił się ku Zełwie i posunęł się ku Wofkewyszkom : iastępnie 
udał się do Dereczyna, dla połączenia się 2 jenerłem Witigen- 
stejnem. 

Odwrot Ks. Szwartzenberga do Księstwa Warszawskiego (!! ?) 
jakby z amysłu aby nie bydź w możności uratowania Narottom, 
dał nieprzyjacielowi sposobność zajęcia Mólske, gdzie były pczygo- 
towane ogromne zspasy, ne utrzymanie przez 6 miesięcy 100 tysię- 
ty armii. Geheraatorem tego wsinego placa, był jem. Zronikowski 
mocno isłusznie krytykowany, że wcześnie nie obmyślił dostatecz- 
środków, utrzymania się przy nim. Zarzucają mu, że nie _ 
-ściągnąt, (ostrzegając © niebespiecziym swóm położeniu)jen. Łoś. 

zo, który + piętnastu tysiącami świeżego wojska, znajdował się 
w Wiłeie. Napoleon był daleko : nieładowi źle zaradzał ks. Bne- 
sano. 

Wtedy Ka. Reggio cofuł się na Bośr, dla oczekiwania wielkićj . 
armii, a gdyby był wiedział, żeKs. Zelhme w Czasznikach, tobyłby 
sjął Borysów: dalój, czemu ów Bnoxrzowsz: nie zbierał batalionów 
marszowych, które po drodze bezpożytecznie dostawały się w ręce 
nieprzyjaciela. Czetnu nie utrzymywał związku s jen. Dońpnowskm? 
Byłoby to wszystko, połączone w jedną massę, wystawiło siłę bli- 
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sko czterdziesto tysięczną, zupełwie wystarczającą dlu zapewnienia 
pozycyi nad Berezynę ; zaslaniającą Mińsk i Borysów; szkoda, wiel- 
ka szkoda, iż tak się nie stało: natomiast opicszały gubernator - 
rozumiał że potrzebie varadził , sta! 
jwieża, pod dowództwem jen. Kosseckiego 
bronienia przeprawy przez Niemen), jeden regiment litewski no- 
wój formacyi, batelion wiriemberczyków, szwadron kawa]. z dwo- 
ma armatami. 

Czerniszef przeszedł Niemen pod Mofodecznem, łatwo się wiąc 
przedarł, przez słabo obsadzonę pozycyę Kosscekiego : pod Rado* 
szkowiczami, uwolnił przypadkiem jen. Wiatziagerode, i jego adju- 
tawla Naryszkina, 18% był w Łepłu, i połączył się z jen. Witigen- 
jen w okoli 3 Czasnik. 

134" Listopada Kossecki atlakowany pod Świerzniein przez awnn- 
gardę Czyczagowa, pobity, niemiał nawet czasu zerwania mostów, 
i uszedł do Koydanowa : wtedy o 6 mil tylko od Mińska był odda- 
lony nieprzyjaciel : gdyby oddziały marsz. Oudinot, jen. Dombro- 
wakiego i Kosseckiego były się połączyły, jeszczeby to byłu 
do dwudziestu tysięcy i 60 armat; jeszcze, jeszeze pozycy 
niec przedmostowy w Borysowie , mógł bydź ocalony: Borysów 
miał takie znaczne zapasy żywności: jeszcze co większa, armia 
frencuzka zwana wielką, w znaczaćj części uraląwana bydź mo- 
gła! lecz głowy potracona , mianowicie też ów gubernator Mińska. 

156” jen. Lamhert auakował Kosseckiego, na głowę go poraził, 
zabrał 2 armaty: 1,500 Litwinów , poszło w niewolę. Dowsaowski 
przybiegł co żywo do Mińska, aby się przekonać o stanie rzeczy; 
„zarozumiały Bronikowski upewnił go , że dopóki nie odbierze po- 
mocy od marsz. Oudinot, zdoła się oprzeć całćj Czyczagowa sile: * 
w kiłka godzin potem ustąpił z Mińska, z trzema tysiącami ludzi 
udając się do Borysowa! 

Czyczagow 114" zajął Móisk, opatrzony w wielkie wszelkiego 
rodzaju zapasy : i tak zniknęła możność udżywienia, pokczepienia 
i wzmbonieaia sił wracającćj wielkićj armii francuskićj!.,.. pra- 
wdziwe nieszosęście którego ogrom oceniliśmy w zupełności, skoro 
tylko tak fatalna do stolicy naszój doszła wiadomość. 

Za przybyciem do Borysowa jen. Śrenikowski, nie dawszy na- 

' wet żadnćj o wypadkach wiadomości marsz. Oudinot, zamiast 
zajęcia szańców i obstawienia azmatumi punktów obronnych, małą 
w tychże umieścił brygadę, i nic nie znaczące ku Jodinie porozay- 

+ łał patrola. Był ten jen. mężaym, lecz nieco elegantem |. - 

Douaaowszi którego dywizja wiedy już nie wynosiła więcej nad 
4 tysiące ladzi i 20 armat, raniutku uadciągaął, zdziwiony że nie 
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zastał marsz. Oudinot nad Berezyną , zajął pozycyę na drodze Ża- 
hińskićj po prawój szańcu przedmostowego, 

1940 Czyczagów postępował trzema kolumnami przez trakty Za- 
Biński , Borysowski i Antonopolski. 

2160 o świcie moskale atakowali szaniec -przedmostowy Bofy- 
somski : batalion regim. 95 który był na straży, aż wamiastó od. 
party został, pułkownik 1t* regimentu piech. Mazacnowski (osci 
ze wszech miar godny wojsk polskich weteran), ciągle zostawał 
przy korpusłe jener. Dombrowskiego i z jener. Ertelem prowadził 
boje, przy najdzielniejszćj obronie szańcu przedmostowego Bory- 
sowskiego połowę ludzi straciwszy, dopiero przed nie do pokona: 
nia wrogów przewagą, ustąpił. Podobnie pułkownik 6£e regiment. 
lin. piech. Sierawski, przez samego cesarza Napoleona jenerałem 
za dzielne sprawowanie sięspod Bobrujskiem i Borysowem, imiano- 
wany został. — Tu, Kozłowski (dziś pułkownik), mężnie slezęe 
ciężką odniósł ranę. Podobnie wielu Polaków. 

W tym razie jen. Dousnowszi jako doświadczony jecerał „ tak 
niebespiecznemu rzeczy położeniu jak następnie zaradzał.Od lewdj, 
natężył usiłowania bojowe i zamienił front bitwy, przedłużając ta- 
kowy z flanki. Udał mu się manewr takowy i lubo miał do pono- 
szenia gwałtowne attaki, zdołał przecież wykonać ruch swój late- 
ralny : w trzy godziny potem znalazł się w komunikacji z wirtem- 
berczykami i stał na trokcie Mińskim. Wszakże wtedy jen. Lambert 
oskrzydliwszy, albo raczćj okrążywszy prawe skrzydło dywizji 
polskićj, wystawił baterją mostowi z ukosa zagrażejącą: Dombro- 
wski natychmiast, konu-baterję, ocalił most; dziesięć godzin trwał 
bój najzaciętszy, a skoro dywizja Lambert i Langeron do 18 tysię- 
cy głów wynoszące połączyły się, Dombrowski w dobrym porządku 
odwrot uczynił, za mosty, na wzgórza Niemanicy; gdzie stanął 
w pozycyi; Polacy mieli straty do 1500 głów : podobnie i nieprży- 
jaciel. W tych hitwach ostatnich Borysowskich znów imie Jana Le- 
dochowskiego na liście dzielnych , zapisane znajdujemy. 

Marsz. Oudinot dopiero od jen. Pampełony dowiedział się o 
wypadkach Borysowskich, gdy ten z rekonesansu powrócił, natych- 
miast odebrać moskślom tak ważne pozycje utracone postano 
nazajutrz połączył się w Niemanicy z jen. Dombrowskim i garnizo- 
nem Mińska. 

236* awangarda Czyczagowa pod rozkszami Pablena, niebacznie 
posunąwszy się pod Niemanice, pokonana została przez awangardę 
marsz. Oualinot, manewrojącego na Borysów;'w I6j rozprawie atra- 
cili mosksle do 1500 ludzi i wszystkie bagaże : poczem Cżyczegów. 
od swój strony kazał zniszczyć most i wyciagnął linie batteryi na 
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wagórzach po nad miastem panujących i strzeżących „przepiewy 
przez Berezynę. 


„ODWAÓT OD SMOLEŃSKA , PIERWSZA i DRUGA BITWA POD 
KRASNEM , 15% i [6% LISTOPADA. 





. Napoleon ile tylko mu krótkość czasu, stan nędzny armii i nię-! 
przyjaciela manewry dozwalały, w Smoleńsku zreozganizować woj 
skousiłował. Oczowiście rossyan zamiarem było, przez ruch ku Fini, 

© przeciąć związek wielkićj armii z korpusami będącemi w Sennie i 
Czanikuch. Drugi i 6v korpus jak widzieliśmy opuściły już były 
łinię Dzwisy, wydanie więc Żatakii, mogło jedynie główną armię 
postawić, w należnćj styczności z jćj skrzydłami; a la główna armia 
niestety już nie była w stanie stoczyć jeneralnćj „y, ile że po- 
zbawio! yllerii, w którą nieprzyjaciel hył dostatecznie opa- 
trzony, równie bez kawaleryi, cóż mogła przedsiębrać przeciwko 
chmurom otaczającój ją zewsząd niaprzyjacielskićj kawaleryi: dę- 
żenie ną punkt Mińska i zapewnienie sobie Berezyny, było wtedy 
naj połądańszem + działań, lecz widzieliśmy z boleścią, że nieprzy- 
jacieł uprzedził zajęciam tamtych stunowisk. W Smoleńsku w kil- 
ku dniach, zgłodniałe szczątki armii etrawiły wszelki zapas żywno- 
ści, o żadnym więc nieco dłuższym odpoczynku, awismyśleć nie 
można było. Dałszy pochód stał się koniecznym, jedynym ratua- 
kiem. Co za okropne położenie takie 

14 Listopada cesarz opuścił Smoleńsk z gwardyą, inne korpusa 
miały roskaz w ie tropy jedne po drugich bez zwłoki wstępować. 
Jen. Lariboissiere od artylerji i Chasseloup od Inżynierii przez 
dnie 14% I6U 164 wysadzali mary Smoleńska, niszczyli wszelkie 
wojenne zapasy: dział samych, 200—300 i kessonów naładowanych 
araunicyą mnóstwo. Nej więć , tylko 2 dwoma dywizyami które mu 
pozostoły i i dyw. is* korpusu jen. Ricard , co miał niebeapieczną 

r w tem powołaniu przewyższył się 

„w sławie męztwa i najwyższych wojannych zdolności. Wart był 

lepszego losu jak ten co go spotkał, o niewiele lat późnićj, 

Kotuzów 9 Listopada byl w Zlniy dwie dywizje wysłał w dyrek- 
cji Mohilewa — podążuł za Armią francuzką udającą się ku Ara- 
snemu; przednia straż jego pod dowództwem Jen. Miłaradowicza 
atlakowała gwardję : nic ważnego atoli wie zaszło. Jen. Ożarowski 
dowiedziawszy się., że Napoleon nadchudci, z Krasnego cofnął się 
do Putkowy: 14 Miłoradowicz w pozycji Herlinę, chcąagwardji nie 
wpuszczać do Krasnego attakował ją; lecz po boju jednym z naj- 
krwawszych, przełamany został. Dywizja Rouget młodój perdi 

TOM II. 
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pokonała moskali w Puźkowy; ci, cofnęli się ku Słukónu. Naza- 
jutre 1580 Kotuzów z całą swą armją, zajmował pozycję Szydowy: 
awangarda jego sposobi w wąwozach Merlino do zatrzymania 
Vice-Króła, który minął już był Korytnią i szedł ku Krasnemu o 
dwie tylko godziny marszu oddalony będąc od Cesarza. 
Miłoradowicz w tem proponował korpusowi włosko-francuzkie- 
mu poddanie się, które ze wzgardą odrzuconem zostało. Vice-Król 
wtedy korpus swój sformował w czworoboki i tak postępował : 
nieprzyjaciel ogroraną swą artylłerją przerzedzał francazów : kolu- 
vy kiryssyerów, szarże 'przypuszczały, nie mogące stałości i męz- 
twa 460 korpusu przełamać ; w lem noc zapadła wśród którćj mimo 
że Eageniusz był otoczony od więcćj jak 4 razy większćj siły, liczył 
bowiem sam, już tylko 6 tysięcy głów, przecież przez stosowne ru- 
chy i waleczność żołnierza, zdołał połączyć się z młodą gwardję 
przy wsi Kensowie. Prawdziwy to był bohater, skromny i dzielny. 
16:* Cesarz i Vice-Król z Krashego wyruszyli na pomoc im i 
31 Korpusu, które w tyle pozostały. 1769 Marsz. Davoust towarzy- 
szony armatnim nieprzyjaciełskim ogniem, postępował traktem ku 
Krasnemu; w Katowie ujrzał występujące kolumny korpusu 
Galitzina a % iane korpusa stawiały się od Poskreścnyi 
gwardja mając na czele Cesarza, sformowały się na przeciw 1ćj wsi 
Ka. Eckmuhl zajmował lewą; bój powstał krótki lecz gwałtowny : 
nie oprzeć się nie mogło żołnierzowi francuskiemma; nieprzyjaciel o 
11 U zrana cofną] się i w ten sposób marszałek ułatwił sobie przej. 
lecz Cesarz zważywszy że się cała ormja rossyiska na jego ty- 
ły rzaca, postanowił opuścić Rrasne i ruszył ku Liadom a za nim 
Jener. Barazdyn. — Kotuzów w takiem położeniu rzeczy, zamie- 
rzył zaskoczyć drogę, choć już tylko korpusowi 4*= w tym cela 
wzmocnił korpusem piechoty, Jen. Miłoradowicza, którego oddziąły 
zajęły pozycią przy Strokorenie i Czerniszy jedna dywizya zajęła Fo- 
minę , sam len. Miłoradowicz z resztą wojska stanęł prostopadle do 
traktu. 































TRZECIA BITWA POD KRASNEM [7% LISTOPADA , PIĘKNY 
ODWRÓT MARSZAŁKA NEY. 


Marszałek Ney o osmćj wieczór 1610 otrzymał od marsz. Davoust, 
wiadomość o bitwie pod Krasnem, z wezwaniem postępowania co 
żywo naprzód, ahy nieprzyjaciel korpusów jednych od drugich nie 
poprzecinał. Marsz. Ney odpowiedział, że całój Rossyi kozactwo 
nie ustrasza po; że podług instrukcji przed ósmą z rana z Smoleń- 
ska nie ustąpi : jakoż tego dnia poprzedzony dywizyę Ricard, opu- 
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ścił to miasto. Z nocą zabiwakował w:Korytni. 188% Ricard o trzy - 
wersty pod Krasnem ojrzał uszykowanę do bitwy armię rosyjską; 
i zatrzymał się. Skoro nadszedł marszałek, zapytał czemu przednia 
jego straż nie auakuje ?! Wiody jen. Ricard zawołał « Jakto żof- 
nierze 18* korpusu, dacież się wyprzedzić P..» na len głos wałeczni 
dywizya podzieliwszy żię na trzy kolumny, rzuciła się do atiaku, 
lecz dostatecznój nie mając artyllćryi, nie poperte dywiz. 860 kore 
pusu, potrzykroć, mimo ognia kartaczowego z 50 dział nieprzyja- 
cielakich ustawionych w pozycyi, pierwszą linię inoskiewską 050- 
Bistym heroizmem i nieslychanem swem męstwem, przełamała: . 
przed ogromem jednak sił nieprzyjeciełskich, w końcu uledz była 
jemerałowie Ricard, Barbancgre i Dyfowr, rannymi 
pułkownik Pelet; podobnie mnóstwo oficerów, 
W zabilych straty ogromne, tak iż z 46 który liczył jeszcze w Smo- 
leśsku 700'głów, pozostało tylko 100 ludzi, 2 kompanie minierów 
wysłane w pomac, zupełnie zniszczone : po czem (albowiem oóż 
było innego do przedsiewzięcia) ? ruszono naprzód. 

Jedna dywizja 3c korpusu która przeszła wąwoż , nie mogła 
utrzymać się przed najokropniejszym ogniem od nieprzyjaciela nie- 
szczędnie sypanym, który zdziwiony tak niesłychaną odwagą, nie 
śmiał zapuścić się w wąwoż i dał czas marszałk. Nuy do zebrania 
swych kołumn i zastanowie: nad środkami ratunku w tak 
krytycznem położeniu : nie długo jednak trwało wahanie 
przyjaciel poprzedzony liczną artyllerją odparł marszałka, na źrakt 
Smoleński , noc tylko wstrzymała postępy i utatowała szczątki wa- 
leczonych. Francuzi źle rejterują, lepićj gonią. Moskale przeciwnie. 

Wtedy użalał się marszałek, że gó cesarz poświęcił i naradzał się 
z ciężko rannym pułkownikiem Pelet, nad tem co mu przedsiewziąść 
pozostawało, aiłąc za poradą tego światłego i doświadezónego 
oficera, iść ku Dnieprowi o milę odległemu, przejść takowy po 
łodzie i złączyć się z cesarzem w Orszy, postanowił. Miłoradowicź 
kikakrotnie wzywał marszałka do poddania się, zawiadamiając go, 
(kłamliwiej; te już wszystkie korpusa będące na przodzie, pokonane 
i zniszczone do reszty i t. p. Parlamentarz zamiast aby był słacha- 
nym, z związanemi oczami pod straż oddany został. Ney całą noc 
szedł przez wielki las Netinki i pod Gusinoe; po lodzie Dniepr 
przeszedł, nie bez znacznych strat jednak, rzeka ta bowiem słabym 
pokrgtą była lodem, wielu się potopiło; wielu, mianowicie konie 
się załamywoły; wielu poszło do niewoli : marsz. Ner pierws/y 
własne bagaże dla dania przykładu zatopić kazał; w ten sposób 
stracił reszię armat: po przejściu Dniepru, nie pozostało mu jak 
około 6 tysięcy ludzi, z których jedna czwarta w zupełoym nicha- 
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dziel! Blatów zastępował od prawego brzega i nepychał na rzekę, 
 biódą więc zdołał się nieustraszony marszałek przerznąć. 

20 Listopada jeszcze był nieusiannie otaczany w lassch igęstemi 


| strzałami trapiony, przed nacę jednak przebił się i połączył z Vice. 


królem i gwardiami przed Opsię. 

W taki to krwawy, strat i niebespieczeństw pełny sposób, co wa- - 
laozność, przytomność, heroizm Neva, uratowały honor armii, orły, 
szczątki dwunastu najcelnićjszych regimentów. I to mi Bohater. 

Koturów oddając sprawiedliwość męztwu frantuzów, sobie zwy- „ 
sięztwo tych dni i bitew pod Krasnem przysądza : lecz czy słusznie? 
bynajmnićj : mając bowiem 100 tysięcy piechoty 32 tysięcy kon- 
nicy i 600 armat, ani jednego franeuze pirzez Krasne nie powinien 
był przepuścić, Wszędzie w czwórnasób motniejszy, a przecież na 
wpół żywych z wielkićj armii szczątków, zatrzymać nie zdołał ; nie 
on więc , leca niepodległe żywioły i zarozumiełość apolzona, eo , 
wszykiko zgubiły. Wszakże nie tu jeszcze koniec i domiar kary nie- 
bioe na pychę człowieka |! Wielkiego przed ludźmi, małego przed 
Boomu! 





QDWRÓT DALSZY ARMII FRANCUSKIEJ , CO SIĘ DZIAŁO WTEDY 
NA LITWIE, NAD DŹWINĄ ; DOMIAR KATASTROFY 
NAD BEREZYNĄ ZBLIŻA SIĘ... 





21 Listopada Napolcon opuścił Orszę. 22%" był w Tołoczynie,. 
2380 w Bobrze; 246" szczątki armii gromadziły się, na wysokościach 
między Niemanicą i Borysowem. Z reszty całój pozostałój koanicy, 
utworzono 4 kompanie po 150 ludzi : przeznaczone na eskostę dla 
cesarza. Jen. Dęfrance, St. Germain, Sebastiani, mianowani z0- 
stali kapitanami, pułkownicy podoficerami tego świętego szwadro. 
nu, nad którym ogólne dowództwo danem było jen. Grouchy, pod 
rozkazami Murata Króla Neapolitańskiego, Uratować osobę Nape- 
leona było w tenczas postanowienieta wszys: „ Jego przyto- 
muość jeszcze wywierała magiczny wpływ na hieszczęśliwem woj- 
sku : gdzie się ukazał, utwierdzały się w wytrwsłości do ostatka 
umysły ; o bryły lodowate, tak jakby wóród zwycięztwa, odzywały 
się echa, niech żyje Cesarz! | Cesarz dawał przykład jak tak wiel. 
kie przeciwności znoszone bydź powiany; częst» szedł piechotą 
wśród wspomnionój wyborowćj straży, która codziennie zmniej- 
szała się, konie dostawazy się w inoe ręce, moićj dobrze były opa- 
trywane; jako skupione , mnićj dobrze żywione, upadały: Szwa- 
dron honorowy, wnet popadł w niemożność odpowiedzeni 
nemu swemu powołaniu. Świętość nie święta , cudu nie sprawiła. 

Jeszcze było niejakie podobieństwo uniknienia ostatnićj zagłady _ 
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i utrzymania się wojska francuzkiego w Polsce przez zimę, gdyby 
nie przeciwne losy, które zrzędziły, arasraórą 140 Beneżrną !1.oby 
Się zaś poznać z saatnem skombiaowaniem siąj tyla przeciwności, 
jeszcze ram słów kilka o obrotach ee korpusu w Litwie, 
105* w Kurlandii, o korpusie austyyackim i ?7= francurkim do po- 
wiedzenią pozestaje. 







BITWA ZACIĘTA POD SMOLANAMI. 


Marsz, Pictar zajmował Sienno z ya korpusem; odebrawszy od 
cesarza rozkaz, 145* Listopada udał się do Smożaw, zkąd wyparo- 
wał jen. Jachwite dowodzącego przednią strażą jen. Wittgenetciny 
stojącego nad rzeką Lukomią i mającego korpus 4bcis żysięczny, 
przeciw któremu marszałek nie mógł stawić jak połowę tój siły : w 
zaszła bitwa w którćj nieprzyjaciel stracił do czterech tysiący ran- 
nych i zabitych i 3 4ysiące niewolnika : franenzi całćj straty nie por 
nieśli nad 1500 głów. 

228% dopiero dowiedziawszy się marsz. Victor; że cesacz idzie 
na Bośr, począł cofać się na Chłopienicza ; w okolicy którego te 
miejsca, tylna jego straż atakowana przez jeneruła Własów, utra- 
ciła regiment z dywizyi Daendeltą : tenże sam jenerał dostał się do 
roli. 





256 Ks. Belluno złączył się z głównię araią w Ratuliczach i twa- 
rzył jój tylną straż. 

26: Wittgenstein stanęł między Baranem i Chotiuszewo;, Kotu 
zów zaś udawszy się w lewo armii francuzkićj © kilka marszów że- 
stawił /er Napoleonowi. — W ogólności wódz ow, od póczątku od- 
rola armii franouzkićj zMoskwy, przewyższające mając siły, gdy- . 
by nie popełnixne błędy, po kilkakroć jaś powinien był koniec jój 
położyć, ile gdy władał żołnierzem, który i sluchać i bić,się i ginąć 
„. Żołnierz ten, ma także wielkie owe zalety. 

10i* korpusu następujące były obroty. 12 Listopada jen. Pau 
lwcci, gubernator Rygi, dowiedziuwezy się o odwrocie Napoleoną 
z Moskwy, kazał jen. Lewis zdobydź Friderichstadt : 154" marsz. 
Macdonald wysłał jen. Massenbach, aby tep plac na powrót odebrał; 
40 leż nastąpiło. Jen. lewis wtedy luho połączony po-sa Dahlen- 
kirchea z dywizyę Wiliaminowa, rozumiał że się w tój pozysyj 
utrzymać nie adoła i cofuqł sią ku Dahien. 

16:* korpua złożone z prusaków, Polaków i bawarczyków którzy 
debuszowali ku Dek/enkirehen przez Olai, Baldonen i Eokav stawi 
ły się przed nieprzyjacielem; zaszły tego dnia małe tylko między 
$orpocziasai potyczki, zawsze jednak dla nieprzyjaciela niepomyśj 
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ne. 176* około ósmej z rana poczęła sią walka; i trwała do dwuna- 
stój, nieprzyjaciel pobity na wszystkich panktach, cofnął się ka 
Rydze. W, tćj bitwie w przechodzie przez niedomarzniętą Dzwinę, 
stracili moskale do trzech tysięcy ludzi, oprócz 1,500 niewolni- 
ków.. 

Gubernator Rygi 206* pogromadziwszy rozmaiłe oddziały, wy- 
słał do Kirchholmu jenerałów Schutz, Lewis, FF iliaminowa, aby 
niepokoili jenerała Gravert, który się skoncentrował w Dahlenkir- 
cken. 

214 jenerałowie Gravert i Fork, usiłowali odzyskać dawne swe 
stanowiska : jen. Pnulucci mniemał, że marsz. Macdonabi otrzymał 
rozkaz odwrotu, kazał więc iść za nim krok w krok ; tecz Wiliami- 
nów i Lewis cofnęli się, powziąśyszy wiadomość że Ks. Taranta 
stał nad Hi:są przy Dschrum, że zajmował Eckau, i że linia Baldo- 
nu i Grunvaldu obsadzona była infanterją kawólerję i 25 arma- 
tami. 

Pozostaje nam tylko mówić o ausiryackim i 778 korpusie , co 
zdziałały od 120 do 2760 Listopada : niehawem wrócimy do Berę- 
syny. Na ów straszny Dramatu krwawego /inat. 














SAKEN KILKOKROTNIE POBITY POD'WOŁKOWYSZKANI. 


Księcia Suwartsenberga ku Mińskowi udającego się, widzieli. 
śmy. Ruszał się jakby z musu : szedł jakby nieszedł. 

Jen. Beynier z 118 korp. o dwa dni marszu za nim postępując : : 
wokalicy Świsłocty napotkał oddziały jen. Sakena, który zamierzał 
odciąókorpus austryecki od Wilkowyszek : 13 Listopada zasłaniejęc 
Ks. Szwartzcaberg przybył do Łopeniczy, tu attakowuny przez cały 
korpus Sackena po bitwie całodziennćj cofaąf się do Wołkowyszek 
i ostrzegł księcia o'swem położeniu. 

Z 1368 na 14% dla zlego piłoowania się straż przednich, łedwo 
że sam nie dostał się do niewoli : poczem zajął pozycję nad Rossę, 
zostawiwszy. dywizję Darużće i dwa bataliony wurtzburóskie 
u mostu Wołkowyskiego. * 

Jem: Darutie przez całą noc waleeznie odpierał uttaki niepi 
ciela będącego w sile, 25 tysięcy piechoty, 8 tysięcy kawakeeji i 6 
tysięcy kozaków. 1550 przed miastom wycięgnął linię bojową, wal- 
ezyć mejącą z tak przeważną siłą. Bitwa od lewego skrzydła 75 kor” 
pasu, najszczególnićj rozogniłu się : saska kawalerya kilka. ówiet- 
nych szarży odbyła. Jen. Reynier_ nie straciwszy jak do 500 ludzi, 
oszańcąwał się w pozyoyi, nieciorpliwie oczełując pemocy Księ- 
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cia. Szwartzeaterga od którego, bez tejże , pozostałby odcią- 
tym. 

16 Listopada jen. Sacken chciał bitwę odnowić, łecz sam od 
awangardy austeyackićj atakowany zostal. Reynier usłyszawszy od. 
głos sprzymierzonych armat, wysłał kolumnę dla odebrania Woł- 
kowyszek, co leż nastąpiło. Moskale zforsowani od prawój, przea 
eskrzydlających austryaków, od lewój przez sasów, odwrot ku Świ- 
słoczy przedsiewziąli.  * " 

17 Listopada kawalerja nustryacka i 7e* korpusu, doścignąwszy 
nieprzyjaciela tylną straż, mocno ją uszkadzała. Sacken w tych 
daiach atracił do trzech tysięcy głów zabitych i rannych, wzięto mu 
3 tysiące niewolnika i 10 armat; nieprzyjaciel co żywo cofał się 
przez Kobryń i Budnię psując ża sobą mos 

Ks. Szwarizenkerg traktem Prużańskim, jenerał Reynier Rzeczy. 
<kim, ścigali nieprzyjaciela. Czoło korpusu saskiego, stanąwszy 
w Brześciu - litewskim 26 Listopada wieczorem, zajęło dwa tysiące 
niewolnika, tegoż dnia przed: austryacka stanęła w Bałkowy: 
kolumna nieprzyjecielska trzy-tysiączna odcięta, do złożenia broni 
zmuszoną zosiała. Wiedy Sacken slabo napierany przez austryaków, 
eofnąl się ku Lubom/i, gdzie szczątki swój armii zabrał : ta expedy. 
*cja w ogóle przyniosła mu iv ludziach, więcćj 12 tysięcy atraty ; 
prawie leż i całą artylleryą oraz bagaże postradał. 

Tu zasługuje postępowanie Ka. Szwarcenberga na krytykę a ra- 
crój na wyrzut; czemu wódz ten nie zostawił 76 korpusu dla 
wstrzymania zapędów i obserwowania Sackena, a czemu raczćj sam 
186 z Wolkowyszek nie ruszył do Mińrką, gdzie mógł stanąć 266" 
co gdyby było nast dmirał Czyczagów, ściskany z jednój 
strony od wracajęcćj armii, z drugićj od korpusu austryackiego, 
byłby zmuszony opuścić pozycyę przeprawy prez Berezyną, pod 
Boryrowem; lecz Ks. Szwarizenberg postąpił zupełnie przeciwnie 
i w brew danych mu przez Ko. Bassano, w imieniu cesarza instru- 
kepi. i | 

Ks. Szwartzenberg przyczynił się więc do niesłychanego ciosu, 
którym Napoleon nad Berezyną, lak srodze dotknięty został. 

Jakkolwiek bądź, korpus ausiryacki 28 Listopada, opuścił Sło- 
nim i dopiero 10 Grudnia stanął w Nowogrodku, wtedy zaś reszty 
wielkićj armii francuzkićj były w Wilnie. 























PRZEPRAWA PRZEZ BEREZYNĘ I BATALIA TAMŻE 
26" 21m! 28=7 LISTOPADA. 


Kotazów opuścił Dużroe 19 Listopada, i szedł za armią francu- 
ałą : ku lewćj, napierając ; bowiem i jema żywności niedostawało, 
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a krej z tćj strony był mnićj rrujnowany; 236" był w Lannikach, 
2660 przeszedł Dnuzra udając się ku S/aroselie; 2160 doszedł do 
Krugioe. > 

NaroLzox zaś stunąwszy nad Bzaszrsą, wabał się w którym pun- 
kcie przejść tę rzekę. Utrata Minska i Borysowa, położenie jego naj- 
niebezpiecznićjszem sprawiła : o trzy dni tylko marszu co byk uprze- 
dził Kotuzowa, obawiał się więc czy Wittgenstein i Czyczagów ahyt 
mocne! mi, nie obsadzili Borysawa i eselowa : a tak osła- 
Bionemi siłami, trudno było ważyć zforsowanie nieprzyjaciela. 
Miał wprawdzie trzeci punkt do przejścia ku Hekotodzie ; lacz ten, 
«rzy dni zdłużał pochód do Wilna; a zbliżał go do Kotuzowa, 
który szedł na Szewerniezę. 

Cesarz dowiedział się od marsz. Pictor, że Wiligonstcin szedł ku 
Chołopieniczom, w dyrekoyi dziewiątego korpusu; z ląd pewność 
powziął, te tylko korpus Czyczegowa, to na prawym brzegu zasię- 
puje. 

Szczątki armii francuskićj, » dziewiątym korpusem połączone 
jeszcze wynosiły około 70 tysięcy, i dostateczną miały artylieryą, 
a sama rospacz, obok przyrodzonćj waleczności żołnierza, mogły 
awyciężtwa dawać otuchę!! Jukże to pięknem acz krótkiem to 
ostatnie marzenie było ? id 

Miał więc Napoleon jeszcze nadzieję, że przejdzie Berezynę pod 
Weselowem, jeżeli Czyczagów wprze się przy Borysowie; a nawet 
siłą pogwałceniś tych dwóch punktów. 

W tem, Kotuzow dał rozkaz admirałowi, zbliżenia się do Pobnstu, 
w mniemaniu że armia francuska zechce posuwać się traktem Miń- 








„skim 1 Thumeńskim. Cryczagow zatem zostawiszy oddzialy w Żażi- 


nio i Stachowej, rozciągnął się na prawo, nie opuszożając całkiem 
Borysowa i ż jedną dywizją 268" staną! w Zabawiszcży. 

Napoleon na wzęórzach po nad Borysowem, rozwijał ewoje jakia 
«nu pozostały siły; ustawił swą ardylleryg, kazał czynić przygotową- 
nia do przeprawy, słowem wszelkiem stosowuem manewrowaniem 
wmawisł_w nieprzyjaciela pewność, że to, a nie gdzie indziój bój o 
wolną przeprawę nastąpi; gdy temczasem, przeź ten nowy Styx 
przeprawa, nie pod Borysowem, lecz pod wsią H/czetowem zadecy: 
dowanę była. Mocny móóz usprawiedliwiał wiarę, że nawet artyl 
łeryą zniosą błota. 

Z dnia 256 na 265 Listopada, Ks. Reggio i drugi korpus ruch 
poczęly : za tymi inne korpusa; Ke. Belluno z dziewiątym staną 
wieczorem pod Borysowem. 2610 rano drugi korpus stanęł w /7se- 
łowo : oddziały Połaków, i nieco woltyżerów wpław przeszli Bore- 
zynę i walczyli na tamtym już brzegu. W tejże chwili saporowie i 
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ponienierowie, poczęli stawiać dwa mosty; jeden dla artyllerić i 
kawaleryi , drugi dla piechoty i koni powodowych. 

Cesarz sam doglądsł 16; roboty, trudnój, bo poczętej wśród 
lodów i kry; mrożących robelnika : 35 armat sypały ogień na 





walczyły oddziały, atakowana w lesie Żabińskim, odparta została 
po ża Bryłowę. W tój to rozprawie, mętny nasz jen. Dombrou ski, 
rannym został. Wszskże Napeleo4 przeszedl most z gwardyą, i zajął 
pozycyą przy Żebinie. 3:i i BWl korpus przechodziły Berezynę dla 
wspierania uarszałka Oudinot : gdyby, sam admirmł z korpusem 
abliżył się do Bryłowy sa pomoc swój dywizyi. 

Przeprawa przez Berczynę cnłą noc trwała, nieustaonie wsirzy- 
mywana przez zełamywanie się mostu : podobnie dła tychże przy- 
eryn, zszedł 21m) mars. Picłor, zosiawiwszy dywizyą Parton- 
neau przed Borysowem, gdzie do wieczora pozostać miala, sam 
po południu nadciągnął do mostu pod Wezełow : jen. Partonnevu 
206 puściwszy się nocą w dyrekoyi fałszywój na Studziankę , » pra- 

i zmył, a wziąwszy ognie nieprzyjacielskie za 
dywizyą dosiał się do niewoli , otuczony 
od korpusu Witigenstoina i Płutowa ; jeden tylko batalion z tylnój 
*raży, co. wziąwszy się bardzićj na lewo ku Byezom, doszedl do 
Wesolowa. 

Cało noc tę , wojsko przez jeden z mostów, w dość dobrym prze- 
chodziłe porządka ; lecz most przeznaczony na Takory załamał się 
i juł nie mógł bydź uratowanym : wszystko więc nagle zwróciło si 
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bitwa; spytali jedni drugich w murty zlodować 
nielad, nieporżądek , zatarasowanie ogólne : piochotni wałezyłi 
z konnicę ; most uginał się pod stosami powalonych ludzi, koni : 
eo lepsze żaprzęgi gnioty słabsze : ciężkie koła armat , ładownych 
furgonów, gniotły wszystko na miazgę ; krzyki wydsne przez bół 
nieznośny, rozpacz, przekłęstwo, towarzyszyły tój srogićj chwili 
śmierci i zniszczona. Kobiety w powozach zrzucano z mosła i 1. p. 

281 o świcie, Czyczagów, który był w wilią swe oildziały skon- 
centrował, począł debuszować od Słachowy, i Oudinota korpus 
na prawym brzegu atlakował. 34 i b drugiemu za reserwę 
służyły, i stały w pozyeyi pod lusom Bryłowy : gwardya na błotech 
Werołowa, czekaja w golowości do donia pomocy w potrzebie, 
lak Ka. Reggio, jak Ks. Belluno, po obydwóch brzegach : $e i. 
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Bu korpus w krótec weszły w akcyąi która była nicwymownie 
Ks. Reggio zostawszy rannym, marszałek Ney, objął do- 
wództwo 24 349 i bie korpusu, i tyle dokazał najpiękniejszem ma- 
newrowaniem, walecznością , wytrwałością w boju nieporównanę, 
że Czyczagów, który jaż rezerwy swe w bój był wprowadził, zwła- 
szcza po szarży kiryssyerów dywiayi jen.- Dowmere , nocą cofnąć 
się musiał. Wtedy jenereł Kniaziewicz dla niedomagania Ks. Jó- 
zara, od 26 Listopada naczelnie korpusem ŻV= dowodził; lecz 
przy Bereżynskićj przeprawie ciężko ranny, udał się do Krakowa, 
dla wyleczenia. Komenda odtąd z rąk do rąk przechodziła. 

Na lewym brzegu rzeki, Ks. Belhmo, utrzymując pozycyę z 15 
tysięcami wojska, o 10% z rana przez korpus 45' tysięczny Wiu- 
leczność zastępowała liczbę, długo 
się utrzymywał w pozye, (orzystnój, zwłaszcza od lewego 
skrzydła, będącego jakby na powietrzu : prawe było nieco pewnićj 
oparte, bo o rzekę, z poza którój artylierya gwardyi wspierała go, 
frontu zaś nie mógł dostatecznie, aż do lasu rozwinąć ; który był- 
by go zasłonił. Jen. Fournier przypuścił kilka szarży najświetnićj- 
szych; w końcu jednak, tak piękny odpór, nie mógł wyjednać 
korpusowi 9ma możności uratowania pozycyi : zbliłyć się więc wa- 
"siał do mostu, gdzie ciągłe najokropniejszy nieład panował : ani 
wysłaze do zrobienia porządku oddziały, ani proźby i upominania - 
jenerałów, ani nakłanianie siłę i bagnetem, nie zdołuły wstrzymać 
vaż wszczętego popłochu, dezorganizacyii nieposłuszeństwa : wszel. 
ka jaż subordynacja wtedy ustała, i każdy myślał o sobie tylko!... 
Brat brata nieznał i spychał pod lody, aby po nim choć na krótkę 
chwilę, kawałek miejsca odziedziczyć!!! Wszakże Karasrnor, 
lak siesłychaha , (jeżeli bydź może)? podwcjoną została, w chwili, 
kiedy artylierya roasyjska, już przeszkody nie znajęca, z tyłu, całę 



























pękojęce i podpalające amunicją francuzką granaty; dopełniły mia- 
ry zamieszania i ostateczoćj ruiny, którą Polacy — swą niezrówna- 
ną walecznością , od godziny do godziny, odwlekali. — Przy prze- 
prawie Berezynskićj (że wspomnę © starszyznie tylko ), zaów się 
odznaczyli Rrairsxt, acz ciężko ranny, nie odstępojący boju — 
Dwernioki , kóry część znaczną swego reg. 166* ułanów, uratował, 
— Lud. Kieki i wielu, wielu innych... . 

W krótce też potem, wojsko rossyjskie w massach zbliżyło się 
do Berezyny, i zmusiło reszly 9% korpusu do przeprawy za 
rzekę. Kto nie przesyedł, nic utopił się, poszedł wniewolę. |  , 

„ Dywizya polska, pod rozkazami jen. Girerd, mimo wszelkich 
powyśćj wskazanych przeszkód, po kupach konającój natury, w lu- 
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dziach niedomarłych, koni resztę tchu wydejących, jakby cudem 

"jeszcze na drugą przeprawić się stronę zdołała, i natychmiast przez 
podłożenie ognia, przeprawę zoiezczyła; jeszcze widziano wśród 
płomieni palącego się mostu, rzucające się półżywych widmów 
tłumy... Gdy nagle, wśród straszliwego łoskotu, reszty mosta ra- 
klękły się , i wpadły wśród płomieni , w zlosłowaciałą Berezynę... 
Dwa przeciwne żywioły zniszczyły się wzajenń (*)! 

W hitwie dnia tego, utracjli Francuzi w zabitych i rannych do 
6 tysięcy ; okolo Ib'u poszło w niewolę : uad Berezyną odbiło ko: 
zactwo większą część uwiezionego z Moskwy łupu i bogactw, orst 
wielką cżęść artylleryi i dobrze obładowanych jeneralskich ekwi- 
pażów ; zajęli przytem rossyjanie „wielu za armiją podążejących 
kupców i artystów francuzkich ; ludu przytem rozmuitego co nie 
miara. Spekulantów, guwernerów i guwernantek 

"Niesłychana to była w dziejach ludzkich rozbitka, widzialny 
pałee gniewu Bożeco!!! 

Od Berezyny też począło się zupełne w korpusach rozprzężenie ; 
powszechna demovalizu i żołnierza i oficera i całój starszy- 
»my. Korpusa z nad Dzwiny, tak się rozsypywały, jak korpusa 
z Moskwy wracające. — Żołnierze rzucali broń ; w łachmany, tor- 
























będzie dodatkawą listę oi 
wcale (4 bezumyślnie j 
naszą będzie pociechą, iż w tój woj, 
som oddaliśmy wojenne przysługi. Męztwu i wytrwałości polskiego żołoierza, co 
winien Napoleon ocalenie swe , tak od rozmaitych w ciągu odwrotu przez Ko- 
zactwo napadów, jako i przeto , iż Sty korpus ciągłe zapędy wroga wstrzymując, 
dał czas Cesarzowi przejścia Berezyny, i czyliś to nam na karb zasług sumieanie 
zapisanem zostało? bynaj przynajmnićj podłag słuszności uie odpowie- 
dzialnie : — ani dzieło okazało sią w tej 
mierze zupełuie wzgłędnów , to późwićj 
ryli imiona swych bokątyróć pomnika tryumfów (sur Paro de tri- 
©mphe) pola Elisejskie zdobiącym ; ani ci jeszcze co żawieszali w museum Wer- 
salskióm tysiączne obrazy, wystamiająco dzieła wojenne, w których Polacysta- 
©dzieł ; a przetieś 
róce Poniatowskiego jako. marszałka Francji, mie ma wierunków tak dro- 
gich IT... Otoś to nazywa się nie mieć wlasnćj Ojczyzny! nie mieć rodzin 
mego grobu , ani też nafodowego grobowca | jedna jest jeszcze 2 przestróg dla 
potomnych — abj żyć, pracować , walczyć i umierać na snćj ziemi, i za własną 
sprawę a w niceóm nie rachować na obcych. 










10ji, ogromne Prancuć 
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by, szuby, ornaty, kobiece salopy, w rogoże nawet przybrani , po- 
dobniejszymi byli do zgrai pielgrzymów, łub karnśwałowych 
maszkaradników , przecież tworzących jeszcze, inessę śrzydziesto 
tysięczną. Gwardya cesarska nejdłużćj wytrwała, lecz z ij , zale- 
dwie 300, i to samych weteranów, co szło w niejakim porządku, 
jakó straż ostatnia, grobowa i święta, unosząca OnzY : te kosztowne 
honoru wojennego znaki... 

Pozoslaje nam teraz, po tak strasznój katastrokc i nauce dlą 
największego z mocarzy, już sam bieład i zniszczenie jego zastę- 
pów, doprowadzić do pewnego końca, w porządku dni i miejsc : 
— Smutny opis wprawdzie , lecz niech nie pozostanie bezkorzyści, 
€rER GLORIA MUNDI!... « 











DALSZY ODWRÓT ROZPRZĘŻONEJ ARMII OD 1** 
po 16** GRUDNIA. 


1286 resziy wojska francurkiego zmierzały ku Zembinowi. 
201" Cesarz miał główną kwaterę w Kamieniu. Tegoż dnia jen. Ło- 
jewski , w 150 huzarów i kilkuset kozaków, zaskoczył w Pleszczy- 

- nicy czoło kolumny francuzkićj, attakował dom w którym się 
znajdował ranny marszałek Oudinot i wiełu innych podobnie offi- 
cerów. 10*is officerów, i fwis włoskich karabinierów polożywszy 
trupem, 40% z tych partyzantów, wstrzymało tę zgraję, która 
uciekła za nadejściem główaćj kolumny. 

Czyczągów 290 w Cholawiczy, potykał się z tylną strażą 95* kor- 
pusu, i porwał jój 4 art 

Ks. Bassano wysłał dywizyą Loison z Wilna, i oddział kawalerji 
neapolitańskićj, na przeciw kolumn francuzkich. Ten korpus miał 
polecenie zująć Oszmianę , uprzedzając Kotuzowa, który taktem 
na Kokię, brzeżył po nad kolumnami francuzkiemi. 

5.Grudnia przybył jen. Lóison do Oszmiany, i tegok wieczora 
atakowany zosiał , łecz hezskutecznie, przez partyzanta Sesta- 
wina. 

Wojsko.francuzkie 26* doszło do Mołodeczny, zkąd cokolwiek 
zreorganizowawszy się, wyruszyło 460 . 

Cesara bt” znajdownł się w Smorgoni. Z taintego miejsca, pa 
odbytćj radzie wojenućj , zdawszy dowództwo na Króla Neapoli. 
łańckiego, udał się do Panrła, dla zebrania nowych zastępów. 
Wielu czyni zarzut Napoleonowi , że w tak wielkićj przygodzie , 
opuścił równie walecznych , jak nieszczęśliwych towarzyszów órę- 

słusznie niejako, że w tóm poszedł za 
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radą zimnego rozumu: wskazującego powinność : iż lubo W. armja 
zginęła, Cesarstwu dać upaść , nie godziło się. To atoli pewna , że 
odjazd Cesarza do reszty zasmucił osieroconych po nim wojowni- 

* ków : poczęli jeszcze niżój na siłach umysłowych upadać ;— zm; 
słowo zaś dokuózał im coraz bardziej wzmagający się mróz, miano- 
wiciój też od 5ge , Óre, Ter do Bie Grudnia : — zimno wiedy, - 
podług termometru Reaumura, wynosiło od 26— 27 stopni. 

Dywizya Loison, świeżo w wojenne trady zajęta, i która wyno- 
siła do 10 tysięcy, opuszczając Wilno, do3,000 od tak ostrój poryi 
niewczosów, zmniejszoną zostało. Jakże się tu dziwić strasznćj pro- 
gressij upadku innych kolumn, od czterech tygodni, katuszę ta- 
kiego pochodu znoszących !! Reszta konnicy, poszła na piechotę; 
nie oswojnne z takim klimatem stworzenia , konie w armatach po. 
kostniałe, w miejscu, to jest w zaprzęgu, pokotem padały. Polskie 
i na nieprzyjacielu zdobyte, co jako tako jeszcze wytrzymywały. 
Każdy biwak stawał się obrazem pobojowiska : żadne pióro, żaden 
pędzel nie odda wiernie tak okropnego widoku. Mimo tego idźmy 
<lalój : tam gdzie wielkie grzechy, tam i ka: 

46 w Mołodeeinie tylna straż kolumn francuzkich, nttakowaną 
była + podobnie Sie w Oszmóznie. O jen. Ctaplie, zamierzający * 
uprzedzić Francuzów w FFilnie, zatrzymany został w Miednikach, 
przez jen. Loison. - 

Tegoż dnia, owe resztyskolumn francuzkich , weszły do Wilna : 

* tamże przybył z swym korpusem bawarskim jen. Wrede. Każdy 
mniemał , że za przybyciem do iój stolicy, znajdzie odpoczynek , 
żywność , okrycie : od gościnnych Polaków braterskie przyjęcie i 
przytułek ; nie dano czasu , nie było tój sposobności. 

Zaledwie godzin 12 upłynęło, jak Francuzi wrócili do Wilna, a 
już huk armat zapowiedział nieprzyjaciela, były to, i to właśnie 
najgorsza, korpusa partyzantów : Sesławina, Łanskoj , które atla- 
kowały zasłaniający miasto korpus jen. Loison : dłago utrzymać się 
nie było podobna ; natychmiast więc komendant dał wszystkim 
rożkaz opuszczenia Wiłna. Kto tylko nie był ciężko ranny, chory, 
amarzły, zabitj, umarły, kto nie oełapiał do reszty, kto miał w czóm 
i o czóm, tłumnie, c żywo, na trakt Kowieński , się puszczał. 

Dywizya Łośson jescze wytrzymywała bój , zasłaniając kolumnę 
55 korpusu, złożoną z ludzi pojedynczych i porozpraszanych, uda- 
jących się da Olity, przez Troki. 

10 Grudnia, i już to wojsko francuzkie, było opuściło stolicę 
Litwy ; zostawiwszy w nićj przecież do 16 tysięcy głów różaćj broni 
ludzi „ po większćj części rannych, pomrożonych, a między tymi i 

„_ mnóstwo oficerów. Śmierć ukrócała męki... 
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Po dwugodzinnym marszu, część uchodzącego wojska, wśród 
ciomnój nocy i zasypanych: dróg sniegiem, doszła na górę pod 
Wakę : zaledwie o pół mili od miasta odległą : ani podobieństwa 
bylo wygramolić się na to wzgórze ; tak dalece droga pokryta była 
ałmuckie łoszadi , nie zważały na to. 
Vite-Król , zanocować musieli na polu; 
rano ta sama trudność nie ustawała, « nieprzyjaciel łapu chciwy, 
czyhał na zdobycz; wszystko, -to jest ostatki taborów, ekwipażów, 
oraz kasca zawięrająca do kilku milionów franków, dostały się 
w ręce snujących się na wszystkie strony partyzantów kozackich, 
a mianowicie z dowództwa jen. Orłowa Denisowa. 

'W tymże czasie, oderwane oddziały korpusu Płatowa, zajęły 
Witxo : huzary i kozactwa nietrzeźwe, przebiegało miasto ; mor. 
dując porozłażonych to za żywnością , to za schronieniem Francu- 
zów : nie oszczędzając i rannych. 

Żydostwo wileńskie, dość powszechnie obwinińne jest, że w tćj 
okropnćj chwili , wywierało ohydną renisię , wydając na rzeż po- 
ukrywanych Francuzów, i dzieląc sią łupem : co jednak może 
przytomność i męztwo, następujący niech świadczy przykład. Ulice 
„Wilna, już zasłane były trupami i umierającymi ; w tem, oddział 
z kilkudziesiąt walecznych, zapomniany przy moście na FPilić 
z nieustraszoną stałością, mimo że otoczony od dwutysięcznćj ha- 
łastry, porządnie ognia dając, naciera na rozpustników, dopełnia. 
jących zbojectwa, — rzuc» między. rozjuszonych moskali popłoch; 
ci opuszczają miasto z strachem : oddział zań szczęśliwie odwrotu 
dopełnia, ocaliwszy wielu, niestety ! już z nie wielu pozostałych ; 

* część bowiem wielka, już była w męczarniach skończyła życie ; 
reszta zaś od obywatelstwa w bezpieczne miejsca uniesiona, zale- 
dwie uszła tego prawdziwie tatarskiego rozboju. 
Opisujący tę kaastrofę Francuzi , dość wychwslić serca polskie- 
go nie umieją ; tak dalece ( wyjąwszy starozakonnych, co z żalem 
wynurzyć mi przychodzi), cała ludność polska, tu i w innych 
ach, w tak 'wielkićj przygodzie, dla sprzymierzeńców, tęk 
jelką karą Bożą dotkniętych, litości i gościnności, najrzewniejste 
i z niebezpiaczeństwem połączore, składała dowody. Wyrywano 
ofiary z paszczy rozhulanćj śmierci. Zocne Litewki poświęcały się. 

10 Grudnia, przednia straż korpusu Czyczagowa,” wkroczyła do 
Wuna, Płatów ścigał arritre-gardę francuzką : która 14e" stanęła 
w Kownie : kozacy przeszedłszy Niemen po lodzie, atakowali ją i 
z przodn i z tyłu. 

Marsz. Ney, porwawszy ra karabin, sam na czele nielicanego 
swego sztubu, z jen. Górard, odpierał nacierających. 
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Ib" w nncy, Kowno opuszczono : w kilka dni potem Vice. 
Król włoski, który z sobą z piękaćj'sućj ojczyzny przyprowadził 
był przeszło 50 tysięczny korpus, zaledwie uprowadził w. najnę- 
dzniejsrym stanie, tysiąc dwieście głów ! Taka to była proporcyai 
£0 do wielu innych korpusów. Słowem cał 
za Niemen nie wynosi 











messa_ wracających 
jak 26 — 30 tysięcy, a to z owych. 
z końcem Czerwca Niemen przebywających 400 tysięcy przeszło !! 
O jak to straszna upadku tćj potęgi proporcja!... Wszakże nie ko- 
niec na tóm... niamy do opowiadania bolesne jeszcze, ledwo że nie 
boleśniejsze dla dumy W. człowieka wypadki. Tu bowiem dopiero 
srogićj mosn ŻąDŁA, 5%4 GRĘ kozrOcH. 








ODWRÓT KS. SZWATZENBERGA I MACDONALDA : 
ZDRADA PRUSAKÓW. 





Już wtedy, wyraźniej niż kiedy, nie powinność szlachetnego 
sprzymierzeńców wodza ; jak raczój polityka, dyplomacja, ruchami 
Ks. Szwartzenberga kierowały. Angielski sekretny przy Ks. Mel 
ternichu, agent, lurd Watpole, wpływał na osnowę przesyłanych 
do głównćj austryjackićj kwatery depeszy: jest domniemanie że 
nawe przedugodne puukta, miedzy dworami wiedeńskim i rossyj. 
skim, już podpisane były w czasie odwratu wojsk franeuzkich : i żo 
„tylko dla zachowania nicjakićj publicznćj przystojności, eo Ks. 
Stwartzenberg , (który po bitwie wołkowyskićj uważał się zupełnie 
za itolowanego, od W. armji, i co zostawał w występnćj nieczyn- 
ności), powziąwszy wiadomość, że nic tćjże armji uralować nie 
zdoła, dla oka tylko, i dla dopełnienia miary politycznego fałszu , 
naprzód ruch (jakby zamiar iść na ratunek) przedsięwziął. , 
Kiedyś i ten gabinet srodze przypjaci swą nieszczerość. 

Od 14 Grudnia jen. Tormansow, który został odkomenderowany 
dła obserwowania korpusu austryjackiego, zatrzymał swój pochód 
i spokojnie rozłożył się, jakby w czasie pokoju, od Witkomieria 
do Oszmiany i Lidy. - 

31 zaś Crudnia, Ks. Szwartzenberg zajmował pozyćye między 
Narwią i Bugiem, w Broku, Ostrotęce i Nurze : takowój neutral 
ności nie przeciął żaden wojenny wypadek, aż do powrotu korpusu 
austryjackiego do Galicji. - 

„Jen. Reynier, który pózostał był w Prużanach dła obserwowania 
ruchów od strony Wołynia , będąc odkryty przez odwrót jenerała 
„Mohr, musiał się cofnąć : przeszedł Bug w Drohiczynie. Saken 
idący ge« kolumnami za nim, 31 Grudnia stanął pod Węgrowem , 
na prawym brzegu Buga. 
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Wracamy się tło korpusu Marszalka Afacdónalda. 4 Grudnia, 
jen. Wittgenstein był w Kamieniu. 104 w Swiniance , przcz Wit- 
* bomierzi Kieydany, odcinał odwrót Ks. Tarenfu; partyzanci zaś 
jego, rajęli Zylżę, Gumbinów i Insterberę. Wittgenstein posunął 
się delój do Rosień. Jeneralowi Diebitsch, rozkazał przecinać 
związek Ks. Tarenlu , z korpusem praskim, od Kołżynian. 
Lecz był to jaż moment, gdzie właśnie Prasacy zamyślali o 
zdrodzie. 








BF1WA POD LABIAU Ś% STYCZNIA. KORPUS KS. TARBNTU 
(mACDONALDA ). PIĘKNE WOJENNE WSPOMNIENIA O 
WŁADYSŁAWIE, SYNIE TOMASZA OSTROWSKIEGO 
P. $. ZDRADA PRUSAKÓW. 


Ks. Tarentu zajmował wiedy pozycye, od Mitawy do Friede- 
riehszładłu, i dopiero, żawiadomiony przez officera polskiego 
Kamieneckiego ( którego zrazu wzięto za waryjata, że lakie opo- 
wiadał rzeczy ), o katustrofie wielkićj srmji; 19 Grudnia, począł 
odwrót ku Tylży; 
skiego jen. Maszenbacka z 6*ia batalionami, G*is szwadronami i 
12ia armatami. Jen. Fork ciągnął za nimi o dzień marszu. 

265 czoło kolumny 106" korpusu, stanąwszy przed Piklupenem, 
przy Tylży, uyrzało przed sobą jenerała Łaskow. Ten atakowany 
przez brygadę jen. Backełu, i kawaleryę pruską , pobity został : 
dwa regimenta nieprzyjacielskie broń złażyły, straciły kilka armat; 
narajutrz jen. Bacheku zajął Zyltę. Gubernator Rygi 216 zająl 
Mitawę. 216 opanował Memcl ; 2962 Marsz. Macdonald, był w Tyl- 
ty, na lewym brzegu Niemna. Pierwszych d. 
zaszła bitwa pod Ladźetu, ktorój szczegóły następujące. 

te jedna brygada jen. Bachelu, zajęła pozycyę pod lasem, przy 
Allezoten. 260 przybyła do Zabiau : druga zaś brygada udsła się 
ku Kaymen. 31” o QH z rana nieprzyjaciel w sile znacznćj wystąpił 
do boju. Jedna z koluma posunęła się wielkim traktem, i z frontu 
attak przypuściła : druga zaś kolumna od prawój. okrążała miasto, 
kanały i błota w stanie zamarzniętym przechodząc. * 

Nieprzyjaciel , od traktu , przywitany został żywo powtarzanemi 
strzałami z trzech lekko konnych armat, zostających pod dowódz- 
twem kapitana Władysława Ostrowskiego. Ośm nieprzyjacielskich 
armat, odpowiadać mu poczęło : granat zapalił dom, tuż stojący 
przy bateryi Osrnowskreco : musiał więc tenże cofhąć się; lem 
bardzićj, że tyralierowie rossyjscy ju byli pod miestem , odwrot 
zatóm dział, wielce został uiradzonym : draga 1;2 bateria zostawała 
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pod przewodem Ignactgo Lzvocaowszizco ( który w stopniu Jene- 
rała, w ostatnićm narodowóm powstapiu , był gubernato,em Mo- 
dlina), ten tedy mężóy officer, wnuk Tomasza Ostrowskiego : 
zasłaniał ogniem dobrze kierowanym, stanowisko, na które od 
prawój, nacierał nieprzyjaciel ; a mając przeważną artylleryę , wnet 
polskie zdemontował armaty; których dla niesprzyjającego gruntu, 
uwieść nie było podobna, W tćj rezprawie, kapitanowi Ledocho. 
wskiemu, kula armatnia zgruchotała nogę. 2 bataliony polskie 
z reg. 106 mocno były wtedy narażone, podobnie i pół baterja 
prowadzona przez Ostrowskiego; tóm niepowiedzeniem się, zmu- 
szona ona została przebywać mosty na kanale : boki zaś tego prze- 
smyku, już były obsadzone piechotą nieprzyjacielską, na cofeją- 
©ych się, rzęsisty z naprzeciwległych domów sypiącą ogicń. Nie- 
bezpieczeństwo zatóm było wielkióm, wszakże właściwe pułkowni- 
kowi Henrykowi Kamińskiemu męztwo, uratowało braci. Z dwo- 
ma batelionami 101” z nadstawionym bagnetem, przedziera się on 
przez miasto, zarozumiałemu nieprzyjacielowi śmierć niesie, 
swoim zaś dalszy odwrót ułatwia i z nimi razem na wzgórzach 
stawa. . 

Nie dali moskale i tu spoczynku brygadzie jen. Bachefu : szwa- 
drony kawalerji, kilkokrotny na jego kolumny przypuszczały at- 
tak; lecz zawsze nadaremnie, bowiem artylerya, dobrze przez 
Ostrowskiego kierowana, odejmowała im sposobność odziesienia 
karzyści, Strata nieprzyjaciela w tój bitwie do 800 głów wynosiła ; 
nasza do 300. — Wyczytujemy w urzędowym sprawozdaniu o dniu 
tym — co następuje : 

« Pułkownik Kamóiski, kapitanowie Ostrowski i Ledsekowski 
« z,konnćj artyllerji; kapitan Mejer zaś z reg. bawarskiego, odzna- 
« czyli się niepospolitą wałecznością (par lewr śrillante condyite). 
« Wojsko pod ich rozkazami okazało odwagę nad wszystkie po- 
« chwały. » 

„© tój bitwie wspominując hr. Segur (w Histarji Napoleona i 
I. Armji, w ciągu 1812 roku, patrz tom I1, karła 426, ks. XII, 
rosdziat IX ), a opierejąc się na rapportach marsz. Macdonald, 
wyraża się jak następuje. 

« Gdyby nie usiłowania jen. Bacaauv i jego Śrygady, abrar na 
MĘSTWO POLAZICH OPFICERÓW, PUŁKOWNIKA KAMIŃSKIEGO 1 KAPITANA 
Osznowskizoo, 10W KORPUS, WŁASNEMU LOSOWI ZOSTAWIONT, BYŁBY 
ZNACZNIE USZKODZONY; LUB NAWRT ZUPEŁNIE BTRACORY !.. » 

Piękne zaiste i niepodejrzane świadectwo, bowiem nie z miłości 
braterskiój , lecz z autentycznych dowodów wyjęte. 

W mocy z 3e* na 4v dywizya 7=*stanęla pod Królewcem, i lu 
TOM 11. 19 
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złączyła się z dywizyą jen. Hendelet i brygadą kawałerji pod jen. 
Cavaignae : nazajutrz rano korpus zajęł Brandeburg. o 1% wy- 
stąpiło do boju kilka tysięcy głów wynoszące wojsko nieprżyjaciel- 
skie ; poczęła się kononada , lekka nasza ertyllerje, znów miała 
stezęście zdemontowania niegrzyjacielskieh armat. 

2 560 —6% korpus stanął w Hoppenbruch, 652 pod Branebergiem, 
10% doszedł do Mublhausen, 1 tee bryg. Ka. Radziwiłła udała się 
do Sonaenierk. Jen. Bachelu był śltakowany nieprzyjaciel odparty 
ze stratą. Ie dywizya zajęła Elbłąg;— przeszła Nogat pod Som- 
mmerau r 146 posunęła się ku Słuślaw. Szef batalionu 1040 regimente. 
Krassen, attakował i pokonał na przeciw stojącego niepfzyjacieła. 

tbee Ks. Radziwiłł zajął stanowisko w Osterweich 1 Wossitz. 
Nieprzyjaciel attakował naszych pod Rosenbergiem, baterya lekka 
artyllerji koonój, tak się podsunęła pod nieprzyjaciełską, że przyj 
mować musiała ogień kartaczowy , na który wzajem odpowiadać 
nie mogła. Pod kapitanem Ostrowskim konia ubito. Z 16 na 17 Sty-. 
cenia, wójsko to wkroczyło do Gdańska. 

Czas słowo powiedzieć o haniebnćj Prossków zdradzie: jak omń 
umieli, przed pierwszym Polski podziałem, i w ciągu cztero letnie- 
go sejmu, i później jeszcze, zawodzić nadzieje dobrodasznych Po- 
Jaków, i z łatwością pokruszyć dane im uroczyste przyrzeczenie 
pomocy i aliansu ; tak i tn w zespolonćj z Napoleonem sprawie, 
dopóty tylko wiernyrhi pozostali, dopóki od tego wielkiego 
sprzymierzeńca, który kilkokrotnie mógł był fed do pierwiastkowćj 
nieości wrócić, nie odwróciło się szczęście. 

Kiedy tedy Macdonald bił Rossyjan pod Piłłępenem, wtedy 
Terk układy zawierał r Diebiteekem : układy, które w Fawrogen 
zamienione zoslały w konwencję, podpisenę 30 Grudnia, o którój 
ork, zawiadamiając dowódzcę swego Marszałka, temi doń słowy 

„ adzumę swą kończy. « Jakikolwiek bądź o moim postępku sąd wy- 
« dać może świst, mało mię to obchodzi : powinność względem 
«wojsk moich, i najdojrzałsza rozwaga, krok mi takowy wskaz: 
+ e najczystsze zbmiery, ucz 2 przeciwnemi pozory, kieruję 
« mną, eto. » Tego samego dia, jen. Massenóach, na rozkaz jen. 
York, wykonał jeden z artykułów Konwencji, i opuścił stanowisko 
powierzóne mu od Marszałka, dawszy ma jednak o tóm wiado- 
mość, w sposób dowodzący, jak dolece uchybienie najówiętszym 
zasadom honoro, jest dht niego bołeśnóm ; tak się bowiem wy- 
rsził : « Że dła tego osobiście z oświadczeniem nie przybywa, aby 
* sam widok wodza, dł którego ma tyłe szacunku i uszanowania 
* nie odwiódł go ed wykonania powinności. » — Utrzymnją, iż 
1a niesłychana dezercja, juł była skatkiem wpływów tajnych towa- 


- 
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xzysiw pawzotyczpyeh niemieckich , znanych pod iytułam 74- 
geadbundu. 

Król pruski, czy przez uczygie włęsaćj godności» rzy tykko przęz 
pbawę gniewu i zematy Napeleono, 4 zątów jedynię przez politykę, 
co podohniejąza, a pozór czyn pwegp wsjąka pogęnij; pa pądpie 
sujących koqwencją jenerałów sąd wyznaczył ; dowództwo kozpy- 
su, jem. Kleist powicrzył; oraz, przez swego ambassadora w Bye 
ryżu, upewniał Cesarza 0 niezachwi 
netu, i £. p. : a czem są dyplomatycznćj sympatji oświadczenia, 
świat dawno osądził i ocenił, iż są uparwionym. fałszem. — 
Wszakże zarazem, Kiedy tenże Król pruski , swą odgrywał kome» 
dyą , w Paryżu i przed Królem Neapolitańskim , i udawał zgrożę, 
te York poważył się bez wiedzy rządu, zawierać konwencyą ; adju- 
tnt Fryderyka Wilhelma zapewniał Cesarza Alexandra o szrzerćj 
chęci zawarcia pokoju * ete. W skutku czego i na conto czego, już 
w miesiącu Styczniu 1813 r., Rossyja dostarczyła Prusom z po- 
zostałości po Francuaach, 60 tysięcy karabinów ; oddawsła onym 
ziemołników zabranych i t. p. 

29 Grudnia, Eesara Ajozander stenęł m Wiinie, ta się dla niego 
anów wielka do edęgrenia adkzywa zołał. 

31 Gnadnia, ęsieski nóżoych kortweów, W. arreji, zajmowsły 
Taruń, Mariennerder, Elbląg, kolkczg, Warnawę, Piack, 
Webrów, Gdańsk, Tylżę, Ostralękg i Brok, główna kwoleza była 
w Królewcu z roszią gwąpdyi. 

Zdrądą jenerała Tort, odjela wszelką nadzieją Marsz. Macdo- 
nąldowi, utrzymania się pad Niemoc ; mnsiał więc i pn cofqąć się 
na linją Piety £ Królewca : ppczem Król Neapolitański założyj gwa 
gławną kwaterę w Poznaniu. 











PRZEJAZD NAPOLEONA PRZEZ WARSZAWĘ 1Q** GRUDNIA 1812" 
KONFEDERACJA OGŁASZA POSPOLITE RUSZENIE. ODWOŁANIE 
AMBASADORA NA MIEJSCE KTÓREGO MIANOWANY 
BARON BIGNON. 


Swułaa od pozzątku wojay, mieszkańców WArsawy PRACA 
cia, w całój mierze spełaiły się; mimo ke żysh nowię nik 
. głośna roasiewać nie poważył sięz mimo iż Jen. Daładl(is, komep- 
dami siły gbrojnój w olicy, tąk jak wielu innych francuzkich, 
ludzi stanu i urzędników publicznych , miąnowiciój z wydąiału 
dyplomatycznego, w owćj epoce „.czgełokrąć w zew oczyviakj 
prawdy, 67 9/fiaię lsłamać , ojeponrzślność rzeczywi pomąiaj- 
szać , pomyślne ząś wypadki eragerewać, przyzwyczajeni byli, 
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niepówiedzenie się Napolsona wcześnie było odgadnione, co 
dobrych patryotów nawet otręlwiało serca : już wtedy przed 
wszystkiemi, nagle zdarty został urok, towarzyszący tak dłago 
wiernój, Napoleonowi fortuny. Każdy ujrzał bezdenną , czarną 
opaską obwiedzioną przepaść, najprzeciwniejszych odtąd wy- 
padków, mianowicićj też gdy w d. 24= Grudnia, doszła do am- 
bassadora wiadomość , o przeprawie pod Berezyną : którą atoli 
jeszcze, Ks. Bassano, przedać , za pomyślną i za stanowczą wy- 
granę usiłował !.. mówi Pradt w swojem dziele « skorom o tój 
nieszczęśliwój Berezyńskićj przeprawie , doniósł jen. Datasł/is, 
odpowiedział mi on, iż nigdy światłem jaśniejszem nie gorzała 
gwiazda Napoleona; tak dalece to, ludzie ci, przyzwyczajeni byk 
do form niewolniczych , do wyrażeń despotyczno-rewolucjinych; 
zamiast mienia niepodległych pomysłów. » Wtymże czasie 
otrzymał ambassador wiadomość że cała dyplomacja francuzka 
i obca opuszcza Wilno i do Warszawy się udaje: 

6 Grudnia, Warszawa uroczyście obchodziła u fary rocznicę 
koronacji cesarza. Jeden tylko wypadek przytoczemy na dowód, 
jak dalece sobie z najwyższemi: władzami krajowemi lubo po ka- 
lastrofie, igrać wojskowi urzędnicy feancuzcy pozwal Oloż; 
przez programmat przepisane były miejsca zasiadania władz 
rozmaitych w kościele S. Jana, gdzie zwykle podobne odbywały 
się religjine obchody : Jen. Dałasłfis nie zadowolony, z prżezna- 
czonćj dla siebie-ławicy, napisał do rządu , że jeżeli mu nie 
będzie zostawione miejsce które sam z góry oznaczał , to jest na 
przeciw ambassadora , z batalionem przyjdzie takowe dla siebie 
zapew! tak lo nieznośnymi byli w ogólności , ci ichmość : 
ale czyjaż była w tem wina? ich zapewne : wina obozowego 
wychowania ; wina, że im nadlo pozwalano; wina, że z poniże- 
"niem mówiono o wszelkiój cywilności, wina, że każdego co nie 
w szlifach lekce ważono; ba za nic miano |.. złe to, w górze po- 
czątek wzięło : Cesarz przedewszystkiem był żołnierzem, taki 
to był powszechny, za Napołeońskiego imperjalizma ton : weszło 
te już w obyczaje było; wszystko widzieliśmy w owym czasie 
poddane, prawa gwałtu, przemocy, prawu oręża. Zaiste! nie był 
to wiek ani zupełnie złoty, ani zupełnie moralny, a tóm mnićj 
wiek kwitnącój wolności. Wszakże była w tem i nasza, i urzędu 
wina; że nami nieraz obcy pomiatali. Naszych, że im się (zwła- 
szcza tym co tylko do wojska należeli), taki sposób improwizo- 
wania, dosyć podobał, lubo łagodność i przyrodzona polska 








TOMASZA OSTROWSKIEGO. 298 
uprzejmość nie pozwoliły, aby się w grubijanizmie z professorami 
równali; w ogólności zaś powtarzam , nasza wina, że nasze wła- 
dze polskie, dostatecznój sobie nadać nie umiały godności : do- 
świadczenie zaś nauczyło, że im więcój Francuzom, cudzoziemcom 
w Pelszcze, dowolności zostawiono , tem oni więcćj jćj sobie 
zawsze pozwalali ; im zaś więcćj jćj ukrócano , tym oni stawali 
się powolnićjszymi; mnićj wymagającymi, bardzićj zadowolnio- 
nymi nawet. 

10% Grudnia był dniem smutku i radości dla stolicy : smut- 
ku, że ujrsała NAPOLEONA od elementów pokonanego ; radości, 
że wśród tak wielkiego zniszczenia, aby on prawie jeden ocalał.. 
i w żobie ostatek nadziei polskich i francuzkich uratował. 

Z dzieła Arcybiskupa Ambassadora , prawie codosłownie wy- 
pisuję scenę przybycia, i krótkiego pobytu w Warszawie Cesa- 
rza : ile gdy pamiętam, że takowa w owym czasie, podobnie 
była i przez innych opisywana. 

«10 Grudnia expedyowałem depeszę do Ks. Bassano,w lem 
widzę otwierające się drzwi, wchodzi opierając się na jednym 
z moich sekretarzów Ambassady, wysoka jakaś figura : dalój, 
proszę za mną, mówi la mara; mając głowę obmataną, czar- 
ną jedwabną materya , twarz zaś tonęła, w ogromnym futrze; 
nogi zaledwie stąpsły pod ciężarem ogromnych butów zimo- 
wych ; zdało mi się, że widzę upiora; wstaję i pochwyciwszy 
kawałek tćj figury w profilu, poznaję : i odzywałn się —Ab to 
ty jen. Caalinconrt / a gdzie CESARz ? — w hotelu angielskim 
odrzekł , czeka na swego A mbassadora: — a czemo do niego 
nie wysiadł? — nie chce bydź posnanym; daj nam tylko 
wina Burgandzkiego i malagi... wszystko na wasze usłagi, 
odrzekłem... I dokądże tak udajecie się? — do Paryża — a woj- 
sko? nie ma wojska; wznosząc oczy ka niebu! ! — a owe 
zwycięztwo nad Berezyną , a owe 6,000 niewolnika o których 
mi donosił Ks. Bassano ? ? — dość na tem że przeprawiliśmy 
się.... niewolnicy rozbie( było tam co innego do czy- 
nienia jak bawić się ich pilnowaniem!... » 

Biorąc Jenerała za rękę Ambassador, rzekł dalój : 

« Czas o tem poinyśleć , niech się wszyscy wierni słudzy Ce- 
« sarza połączą i prawdę przed nim odkryją — Co za rozbitka 
(quelle caccade ! ) odezwał się Caulincourt, dodając , że nie ma 
sobie do wyrzucenia , aby jój nie przewidział |.. Idźmy, CzsaRz 
czeka : — dochodzimy do hoteła, u bramy pilnuje żandarm : 
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w dziedzińcu spostrżegłetn dwoje pospolitych sanek, i trzątaję- 
cych się den. łuefebre Bermonettcz, Rustana*), a gospodarz 
hotelu ( Gąsiorowski), nie chciat wpuszczać zrazu A mbaskadora, 
dopóki go nie rozpoznał. — Nakoniec Restan wprowadza Arcy- 
biskapa : przyrządrano wtedy ebind dla Cebarza : Ks. Vicehch 
tbelduże mu przytomność Ambassadera , ten sam na sam E nim 
pozostaje. CBsahs, jak to było jego zwyczajem, przechodził się 
po pokoju, miał na sobie okazałą szubę z zielonój mśterii, oztło- 
bieną złotoni brańdeburami; na głowie dźwigał cieply kaptur, 
buły fatrznne cełekiały nogi peńckie; Ah, Pan Ambassador! 
odeżweł się na wpół ze śmiechem : ten zaś do monarchy : Wu- 
sza Ceskrska Mość przy dobrem zostajesz zdrowis © datet mi o 
takowe misspokojności nie mat ; łecz hukoniec wiskę cię, i to 
mię uszczęśkiwia J! to wszystko powiedziane było z wzrusze> 
wiem i prędkością wiradzejącą, 00 się wtedy we mmie ( mówi 
Pradt ), działo : nieszczęskwy /... jakby tego nie postrzegał; 
pomegieńm nik do zijęcia tćj ogrenzaćj zaby ; dałój mówiłem : 
jak się to dzieje iż W. C. Mość na tem znajdujesz się miejsca ?. 
nabtępnie, ódktąpejęc © kilka kroków w tył i wstępując w włać 
*oiwą moją rołę , przedstawiłem. Napoleonowi oózas Ks, War- 
rnateskeego, zakomanikownłem treść świeżo odebranych z wóż- 
«ych stron mniój gomyślńych depeszy, międey inmiemi iż pięć 
tysięcy Rormyan oiqgnie 2 urmalawć na Zamość ete. elc. Wysta- 
wiałem jak dałece nędzne jest położenie Ks. Warszawskiego ! 1.. 
NA to się Napoleon zżmsł twierdząc ; A hłóż ich zniszezył?.. 
«ie co innego jak to, eo od lat sześciu ucierpiełi; nieurodzaj 
soku zeszłego komety i system lądowy, który im wssełki odebrał. 
hanści... Tu się aaiskrzyło okó pańskie !.. . A gdzie moskałe? 
powiedziałem ńwugdsć są. . . istottie nic 6 tem niewiódział : a 
sastryacy P odrzekłem ; ed dni 15* żadnój nie mem dd nich 
*riadomości : — a jen. Reynier? to samo : dałćj mówiłem © de- 
sterezeniach ogromnych przez Ks. Warszawskie , nie także pra- 
wie o'tem nie wiedsieł , nie słyszał : dałój mówiłem o armii pol- 











") Wysowłoż Gfiber półski., odl Qesarza szczegótnićj polubiony, 

i ż Ą doskonale znał język Rosejiski i te 
y, Osemii gdzie mu jakiś party- 
t zastąpił drogę : udał więc wąs lie officer ros- 
i, krzykhął ha zwoszczyka slipą i wiózł tak drogi de- 
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<kurj.. - . prawiam nikogo z nich nie widział w ciągu kampanii; 
odpowiedział : wyiłómaczyłem więc Cesarzowi , że rozsypanie 
o sił polskich po sóżaych stronach i korpusach, tę piękoą 82** 
+tysięczna acmiją , prayprowadziłę do Lago słapu niewidzialności 
jki. w większćj nieco na jednym punkcie massiel | 

Czegoż więc cheą Polacy zapytał jeszcze? czę zostać Prusaka- 
mil jeżeli jaż nie mogą bydź Polakam ?... a czemu nie Moskala- 
mi? (2 vagniewaniem j; etc. elc. dalój rzekł trzeba utwąrzyć 
10 tysięcy polskich Kozaków ; (przecząwał, srkoda iż tak późno, 
czóm będą Ksakusi) «koń, ilanca każdemu w rękę, a rępzę iż 
«airzymaję posięp nieprzyjaciela. » 

« Walczyłem z tym pomysłem mówi Pradt, obwiniałer nie- 
udolgość niektórych śrancozkich agentów i gdym dodał, że nie- 
pożyteczna jest w obcym kraju używać ludzi bez caoty i lalen- 
tów, rzekł na w: a gdzie są ci ladzie, z cnotą i talonlami?.... 
g%ym mówił o austryakach jak mało im Polacy sympatii okazali 
i sacytował Ks. Lioktensteina, który się przybył rza lóczyć 
w Warszawie, spojrzał na mnie z nieukonjentowaniem.... P.o- 
«trzegłem że się cesąrzowi ła razmowa nie spodoba elc... Poże- 
goał mię, zalecając abym po jego obiedzie, przybył z Stanisła- 
wew Potockim i ministrem skarbu Hatascemicqem, klórych mu 
wymieniłem jako najczyntoiejszych członków rady ministrów. — 
„Jakoż około tzecićj po południu, stawilem się z wymienionemi 
osobami : na wstępie zaraz odezwał się do nich — Jak od da- 
wna to ja bawię w Warszawie?,.. od ośmiu dzi?1.. oj nie, od 
dmóch godzia dopiero... tak ledy mówił, jak gdyby mu się 
coś zamarzyło. Skutek to bydź mógł kiłkodniowćj heasenności ; 
mrozu, piekielnego cierpienia duszy!.. pojmujemy co się w nim 
działo!... i znów cosśmiał się Napołeou wydając z siebie mo- 
wać... « DU SUBLIME AU RIDICULE IL NY A QU'UN PAS...» od 
szcsyłności do śmieszności, nie ma jak krok... Kilkakrotnie ten 
drama jakby wyfredonował... « Jak się macie panie Stankławie 
« si panie ministrze skarbu? na ich zaręczenia i submistowania 
« się, jak dalece wielkiego doznają uszczęśliwienia z oglądania 
m Cesarza w adrowiu, uszłego zaylu aicbezpicezoństw, raekt : 
« Nielcpieweeńetwa! adne; to wio : ja żyję w ciągłom poraszo- 
« nia; tm więcćj mam lurbacii, lem mi lepiój ; królowie tylko 

* domiwcy, ao w swych pałacach przypasają się i kuje; có dla 
« mnie, to bydź Irscba zawsze aa konia, w obozach... i znów 
powtórzył : « jednakże ad saozytności do śmieszności, ałe ma jek 
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« krok jeden/.:. Widoczna, że pogwizdy Earopy jaż mu w u- 
szach i w duszy jego szumiały, i to właśnie co mu najsroższą za- 
dawało mękę, i co mu z piersiową gorączkową wyrywało nutę ; 
dalćj mówił Napoleon : « Panowie / la widzę mocno przestra- 
« szeni jesteście, nie wiemy albowiem, jakie sę prawdziwe wia- 
* domości? — Ba! armia jeszcze wyśmienita i mam 120 tysięe 
« cy... zawszem pobił moskali ; nie umieję płaca dotrzymać przed 
« nami: jaż ło nie żołnierze z pod Eyłani Friedlanda ! utrzy- 
« mamy się w Wilnie : udaję się do Paryża po trzykroć sto tysię- 
« cy ladzi. Pomyślność zaślepi moskali... wydam im dwie lab 
« trzy wielkie batalie nad Odrą, i za 6 miesięcy znów się znaj- 
« dę nad Niemnem ! Więcćj jeszcze mam wagi na moim (ronie, 
« niż na czele armii: porzucam ją z żalem, ale muszę pilnować 
« Aastrii i Prass. — To co się stało niczem... wprawdzie nie- 
+ "szczęście; lecz to skutek obmierztego klimata !.. Chciano mię 
« zatrzymać nad Rerczyną; zawszem za żart sobie uważał, tego 
* niedowarzonego. (imbecile) admirała; (którego imienia, cesarz 
« nigdy wymówić nie amia?);miatem dobre wojsko armaty, pozy- 
'« cję wyborną, 1500 sążni błota : rzekę. Po dwakroć to powita _ 
rzał... dalćj prawił koszmarujący Napoleon, te same prawie rze- 
czy, które ów sławny zawiera 29v bułletyn: dalój jeszcze dodał : 
« przez inne ja to przebył tarapaty (en ai va bien d'aatres) pod 
« Marengo do szóstej wieczór mieprzyjacieł zwyciężał , naza- 
« jutrz byłem panem Włoch, pod Essling zoslatem panem Aa- 
« stryi, choć ów arcy-książe rozumiał że mię zatrzyma... Niemo- 
« głem lak zrządzić aby Dunaj nie wezbrat, w jedaćj nocy o 
« szesnaście stóp wyżej; gdyby nie to, byłoby po Aastrii, lecz 
« było napisane w górze, że pojmę arcyksiężniczkę za żonę. — 
Z największą o tym mówił wesołością (jakby istny warjat). O sła- 
hości ludska! pycho gdzie masz przysięp i gdzie się rozkorzenisz, 
<do ułeczenin trudna | Rzekł dalój: « Tak też nie moja wina że 
« „taki mróz nastał... codziennie mi donoszono że padło 10 ty- 
a. sięty koni, w każdej nocy. No i cóż z tego, szczęśliwa im dro- 
« ga/...» Pięć lub sześć razy to samo powtarzał etc. biedny; 
- dziecinnie w drugich chciał wmawiać, że nie upokorzony od sa- 
mój natury, że wyższy nad nią. Kłamał wtedy, siebie tylko już 
zwodził. — « Może powiedzą dodat, żem za dłago w Mosktwie 
« buwił? lecz śliczna była pogoda z ostrość pory uprzedzita 
„ « zwykłą temperałarę — tum czekałem na pokój, chciałem iść 
« do Petersburga, miatem nawet czas; miałem lakże zamiąr 
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zwiedzić południowe Rossii prowincje, zazimować w. Smoleń- 
sku. Wilno utrzyma się, zostawiłem łam króla neapolitańskie- 
go. Ak, ah wielka to polityczna scena : kto nic nie waży, 
nic nie ma; i zRÓw ; OD SZCZYTNOŚCI DO ŚMIESZNOŚĆI KROK TYL- 
KO. Moskale czem sę, pokazali się. Cesarz Alezander jest od 
nich kochany, mają chmury kozactwa ; jest on czemi ten na- 
ród. Chtopi wkoronie, kochają rząd swój : szłuchła wsiadła na 
koń, przedstawiono mi projek! usamowolnienia poddaństwa, 
niechciatem lego : byliby wszystko wyrznęli... okropna la ży- 
taby rzeź! Jam regularną przeciw Alezandrowi prowadził 
wnjnę ; ale RIóż się mógł spodziewać że sami spalą Moskwę ?1. 
Teraz nam, czyn len przypisują ; oni lo oni , własną znisz- 
czyli stolicę; poslępek to Rzymian godny, wiła co prawda 

-franeązów poszło za mną, dobrzy to ladzie, znajdą mię : etc. » 

Dalćj mówił znów o potrzebie powstania polskich kozahów ; 

ministrowie Ks. Warszawskiego przedstawiali jak dalece kraj zni- 

szczony, za nic wszelkie uwagi — zezwolił aby minister 

skarbu, użył trzech milionów monety piemonckiój (najlichszego 

bilonu), i trzy do czterech milionów w biletach pochodzących 

z nałożenia kontrybucji w Karłandji, i tak rozmawiając o wkrót- 

ep do Warszawy przybydź mającóm ciele dyplomatycznem, czyli 

zebraniu szpiegów (jak ich zwał), ze tray godziny przebredził! 

na myśl mu podaną aby dalój podróż na Sziąsk kontynuował; 

« Ah ah ! odpowiedział Prasy: u powtórzywszy jeszcze ze trzy 

"a iż da rablime aa ridicale il wy a qu'un pas, przyrzckłszy uni- 

«_nistrom swą dalszą opiekę, zażądał koni; ministrowie i am- 

«_ bassador najczulćj go żegnali i pomyślnego w podróży życzyli 

« zdrowia... na ce im Cesarz zaręczył z naciskiem, że nigdy 

« zdrowssym nie był i dodał (qaand Paarais le diaólej, gdyby 

« mnie nawet czarci brali , to jeszczebym czerstwiejszym był : 

« poczem, wsiadłszy do sanek, unoszących Cezara i jego fortunę, 
zniknął z oczu przytomnych... 

Wnet się po Warszawie rozbiegła wiadomość o przejeździe 
Napoleona : szeptano do ucha wcale oryginalną rozmowę jego, 
która była wyrazem, „podług znaczenia pogańskiego) wielkiej, 
ad szczęścia opuszczonćj duszy... szkoda że dodać niemożna 
chrześciańskićj duszy... Ta byłaby mu osaczędziła owój gawędy, 
którćj podstawą była, doznana od fortuny przekora! i jemuż to 
przystało rozwodzić przeciw Polakom żale? roztropnićj uczyniłby 
gdyby był siEBiE i mróz, glbo raczćj siEBiE tylko oskarżał. 


EKEEZEEEEEEEK 
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W kilka dni zjechało się ciało dyplomatyczne do stolicy. Jako 
członek rady konfederacji bywałem na konferencjach u ainbas- 
sadora odbywanych w obec Ke. Basseno, który od 16 Grudnia 
snajdował się w Warszawie : naglił on ma uchwalenie przes 
rząd Ks. Warszawskiego i przez koniederacją, gwałtowniejszych, 
przez Cesarza wyraźnie nakazanych środków, o wszelkim koszcie 
(A tout prix) obrony kraju : mędrszy i Franeuz po szkodzie. 

Księcia dypłomatowi, ośmieleni samę już lichę pana jego po- 
wycją,a zatem i dła nas najgorszą, nie szczędziliśmy prawdy że lo 
dia braku dostatecznych instrakcji, dla obojętnego przez cesarza 
przyjęcia deputacji od konfederacji, dła nie wyrzeczenia nic pe- 
wnego © łosie Polski, dla niedostarczenia pezyrzeczonych posił- 
%ów pieniężnych na wojenny rynsztanek, że to dalój dla rozsy- 
pania na małe części wojsk narodowych, zamiast ażycia lako- 
wych do zdobywania iinszrrekcjonowania własnych prowincji — 
że lo jeszcze z powodu paraliżowania wszelkich rachów przez 
wojska posiłkowe austryjackie, dla niesłychanój wszędzie swa- 
woli i sarowolności komend wojskowych, i zaisrczenia kąd do 
gruntu kraju całego, co-rzecz cała, co powstanie sarodu , co 
wspólna z wiełkim Napoleunem sprawa, w żemym początku 
sparaliżowana została; i wcześnie do upadku, chylić się mu- 
siała... Nie byłby przed kilkoma zniesiącami Ks. Bassano tyłe. 
sobie dał powiedzieć, nie byłby tyła wyrzutów tak słusznych od 
nas Połaków, jako w natury zawsze zbyt delikatnych, usłyszał: 
wszakże lą rozą zmiana fortuny, przyćmienie jasności jego słońca, 
"uczyniła go wyrozumialszym : a nas, po których osłatnich już wy- 
magano ofiar i wysiłeń i którzy widzieliśmy otwartą przed nami 
przepaść, taki stan rzeczy, do śmiałości z rozpaczą graniczącej 
wobudzał : było tu jeż atoli wszystko (zwłaszcza w drodze regu- 
łarnój) za późno. 

Przybął też do Warszawy Ks. Poniatowski -uprowadzająey 
szczątki wojska polskiego, artyllecji, tabory nawet w stanie nie- 
*ównie lepszym i-mnićj zderorganizowanym, uiżeli były pod 
*ówczas |inne zosbiski korpusów wiełkićj armji. Stanisław Po- 
Wochi prued końcem Grudnia przyprowadził do Warszawy piąty 
%orpus_polski i dywisję Vombrowskiego : wszyscy podziwiali że 
masze armaty, broń wszelka, uratowane byty: lubo prawie wca- 
tój tej rejteradzie Połaków do jój zastonięcia używano. Książe 
PoNIA Towski pod Czerykowem wywichagwsty negę, musiał był 
«dać komendę ' jen. ZająCzkowi i odtąd trzymał się głównćj 
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kwscry. -— Potój ktmpanji nadobna twarz i postawa jego, 
nabyty większego jeszcze charakter prawdziwćj rycerskości. 

Niewała rada konfederacji częste z wodzem tym polskim nara. 
dy, jak ratować ku upadkowi pochyloną niepodległości sprawę. 
Wanien to jestem zapisać, czego sam Świadkiem byłem, i-oddać 
waniósłerou om ystowi Ks. JÓEFA, TĘ SPRAWIEDLIWOŚĆ , iż nie- 
pomy na związki ttwi i dawnćj przyjaźni, z osobami na czele 
rady ministrów i konłederacji stojącemi, nieraz im uroczyste czynił 
wyrzuty, że się dostatecznie potrzebą Ojczyzny nie przejęk , że 
pomysł konfołeracji i następstw które ziąi wycięgnąć byki mo- 
gli, orgańizajac wielkie na tyłach wielkićj atinii powstania, na: 
tmarhie puścilił! Argumentów i surowćj prawdy nie szczędził 
zastępcy marszałka konfederacji Zamoyskiema i Wielkorskiema mi- 
nistrowi wojny, który jakeśmy to powyżćj przywiedli, zbyt wprze- 
dzeny przeciwko wszćkićj nieregutarnćj formacji wojska , nie 
mało zaszkodził wszelkiemu insurrekcyjnema powsłania; były to 
atoli płonne rekryminacje, wyrzuty, z jednćj strony mniej wię- 
cój usprawiedliwione, jak i obrony e drugićj; po których nad 
tem najwięcej myślano jak ukorzystać t reszty czasu f'kraju, 
ttóry wojska mieprzyjaciełskie ze wszystkich stron zalewać o- 
cięty. 

Nim się wrócimy do chronologicznego jak dotąd zapisywania 
dalszych, tak wojennych własnych, jako i nieprzyjscielskich ru- 
chów, przytoczeńty co dosłownie uniwersał wydany przez Radę 
Konfederacyi, w'dniu 20 Grudnia 1812; zwoŁUJĄCY POSPOLITE 
RUSZENIE *). Pięć miesięcy naprzód, akt takowy | nowy pomnik 





*) | xONPEDRAACJA JEMTKALNA KRÓLESTWA EDŁSKIEGO. 


Ropicr! 


Niedawno wzywaliśmy Ws do nadzwyczajnych ofiar — ale te 
acz wielkie, mierzonemi były do pomyślności oręża zwycięzkich 
ięgti umrzeć lub 








idzie o Ojczyznę, — idzie o byt 


sz — o los potomstwa naszego. — 
Oto dla ciebie pole stać 


wrodzoną tobie walecznością przedmu- 
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historyczny, jak po czasie umiemy pięknie dekląmować), mógł 
był wielkie mieć skutki, a szerząc się aż do Dniepró i Dzwiny, 





rzem ragrożonćj Ojczyznie — dla ciebie wesprzeć na chwilę szeregi 







rycerskie, m doczekać Ićj pory, w którćj 
Wielki Wskrzesiciel Polski stanie znowu na tój ziemi z tą samą 
ogromną potęgą odzyskać odstąpione ostrćj porze roku korzyści 





Szucnro Potszi! do koni i oręża. — Nie nowy to głos sły. 

szysz, — słyszeli go tyle razy ojcowie Wasi — ile razy nagłe 
Ojczyzny potrzeby wymagały krwi i życia wszystkich jćj synów. — 
Z dawnych to praw, — z dawnych zwyci z dawnych i 
świętych przodków waszych ustaw, spoiliście najświętszy związek; 
z. tych samych ustaw dług przejęty wypłaćcii 

Śzuacnro Potsza! Krwi tylu bohaterów, — pokaż się godną 





















tamten Ojazyzny: zbawieniem. 
ie rycerze paakortajet i Częstochowy — którzyście w mi- 
nionym wieku, nie z dobranym żołnierzem i nie x wyćwiczonóm 
rycerstwem — lecz 'z orszakami mężnćj Szlachty — zastępując 
naukę karnością — obroty przezornością, — sztukę męztwem — 
z tym samym nieprzyjacielem kilkoletnie toczyli hoje. — 
jemy Wam Jeneralnym Regimentarzem Xięcia Józefa Poniato- 
wskiego, naczelnego Wodza Wojsk Narodowych, na którego wspo- 
mnienie obudzają się w sercach Polskich te sume uczucia — które 
wzniecać w nich zwykły pamiąt jszych wodzów dzie- 
je nadzieje, które Ojczyzna w najtrudniejszych 
losów swoich epokach, w doświadczonych swoich mężach pokła- 
dała , — obronę kraju, — miłości jego do tój Ojczyzny, — męztwu 
i taleatom powierzamy. — Bo komuż słuszniejszóm prawem należy 
zaszczyt przewodzić Szlachcie Polskićj ; jak temu który lud Polsi 

i Ojtzyznę najwyższym okrył zńezczytem ? Dodajemy mu za Vice. 
Regimentarza Xięcia Eustachiego Sanguszkę, którego męzto 
w trzech wojnach doświadczone, a przywiązanie do tćj Ojczyzny, 
7 wielkich ofiar całćj Polszcz' znane, do powszechnój zaleca 
ufności. 

Gromadżcie się pod chorągwie Marszałków po ziemiaci 
wiatach , gromadźcie się podług przepisów, które Wam ogł: 
my; — krótka posługa Wasza, prócz chwały droższój Polako 
wszystkie upominki , nie będzie bez nagrody. — Czekają 
szczyty. — Czekają odwiccznój Ojczyzny dary. — Letnia pora 
wróci Was domowym zagrodom, — wróci spokojnój rolniczój pra- ' 

T. mój Ojczyzny przyrzekamy, — 
j 6j pomocy od Was wymagamy. — Gro- 
madźcie się z pośpiechem, — a celując ochotą, — męztwem, — 
, 
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x pomocą liniowego polskiego żołnierza, utworzyć najbespiecz* 
niejszą dla wielkićj archii ścianę : lecz akt tak późno ogłoszony, 





karnością i zapałem. — Pokażcie zadziwionćj Europie, że ci, którzy 
dotąd krew za Polskę lali, mają całą krew Polską dla nićj. 


URZĄDZENIE PODŁUG KTÓREGO POSPOLITE RUSZENIE STAWIĆ SIĘ MA. 


Konfederacya Jeneralna Królestwa Polskiego, ostrzeżona przeż 
Radę Miniętrów o nagłój potrzebie Ojczyzny, — z mocy i władzy 
danćj sobie aktem Konfederacji Generalaćj , a mianowicie arlyku- 
łem 2, 10, tegoż aktu — postanowiła zwołać pospolite ruszenie poź 
dług następujących prawideł : 

1. Każdy Szlachcic osiadły, z tego powiatu, w którym do księgi 
obywatelskićj jest zapisany, ma wsiadać na koń, lub swoją osobą ; 
Jub też przez zastępcę. 

2. Knżdy mieszkaniec posiadający dobra ziemskie, chociażby 
nie był Szlachcicem ; — każdy dzierżawca dóbr ziemskich i naro- 
dowych, jakiegokolwiek todzeju i prawa, podpada pod ustawę 

rzednim objętą. - 

























i, którzy za siebie dostawią zastępców, powinni ich na 
zdrowych koniach, bez względu na wzrost i lata, dosta wić. —Nadto 
uzbroiwszy tychże zastępców w sposób opisany powyżćj, mają im 
dostarczyć takiego odzienia, któreby ich od ostrości pory zimowój 
ochronić mogło. 

6. „Stosownie do praw i zwyczajów ojców naszych, Regimenta- 
rzem generalnym zwołanego pospolitego rusze; inieji 
uniwersał mianujemy, — Xięcia Józefa Poniatowi M 
wojny Xięstwa Warszawskiego i Naczelnego Dowódzcę wojsk pol- 
skich, eto. Chcąc mu przez to okszaćnietylko dowód wdzięczności 
na którą sobie u całego narodu Polskiego, w licznych przygodach” 
zasłużył ; — lecz nadto, chcąc go przeświadczyć przed obliczem 
cełćj Europy, o naszóm nieograniczonóm zaufaniu, jakie w jego 
gorliwości, talentach i cnocie bywatelskićj pokładamy, — kióre- 
mu ku pomocy i wyręczeniu się , z powodu licznych i znukomitych 
zatrudnień, jako Vice- Regimentarza, Xięcia Eustachego Sanguszkę, 
przydajemy. 

1. Regimentarz generalny teraźniejszy, mając naczelne dowódz 
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nie był czem innem, i nie miał innych rzeczywistych skutkow, 
jak tytko że ostrzegł kraj, iś Ojczyzaa w miebespieczeńswie! a 
0 tem Lażdy aż nadlo dobrze wiedział. - 








two nad wojskiem liviowóm, mieć go orsz będzie pad pospi 
ruszeniem, z pełnością władzy i powagi Wodza naczelnego siły 
zbrojnćj. — W. przypadku potrzeby, zasiępuje go Vice-Regimen- 
tarz. — Obydwa, w okolicznościach tyczących się pospolitego ru- 
szenia, z Radą generaloą Konfederacji generelnćj, znosić się 
jdą. 

e: Na Marszałków pospolitego ruszenia, pod haslem Konfede- 
racji zwołanego, mianujegy następujących Obywateli, jako tych , 
którzy są słysznie zaszczyceni naszą i współobywaleli ufnością. 

Na Warszayekiego, ur. Antogięgo Grahieśąkiego, prezesa iry- 
bunału cywilnego .pierwszój instancji , depąrtameniu Warsza 
wskiego. 

Na Krakowskiego, ur. Alęzandra Walewskiego, posła powiatu 
Krakowskiego. 

Na Poząańskiego, ur. Wiktora Ssołdrskiega, sędziego apelacji. 
nego Kięstwa Warszawskiego. 

Na Kaliskiego, ur. Skórzewskiego jeaerała.. 

Na Radomskiego, ur. Onufrego Popiela, posła powiala Spko- 
mirskiego. 

Na Bydgoskiego, ur. Słubiekiego, radeę główaćj izby obrechun- 
Łowćj Kiąstwa Warszawskiego. 

Na Lubelskiego, ur. Badzimjńskiego, radacę prefektury depar- - 








tamentu Lubelskiego. 
Na Plackiego, ur. Glinkę , podkomorzego. 
Na Łomżyńskiego, ur. Franciszka Orseltego. 
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Na Siedleckiego, ur, Jana Niemirą , posła powiatu Biedleckiego. 

9. Begimeniarz generalny, w celu śpieszaego zohrania i urząc 
dzenia pospoliiego ruszenia, przeznaczy roumiatozów i chorążsch , 
ograniczając ich liczbę w miarę potrzeby, którą mu Marszałkowie 
przedstawią. 

10. Mayszalkawie są pod bezpośrednią wdądzą i pozkazami regi- 
meniarza generalnego jub Vice Regimentat 

11. Natychmiast po edgbraniu wezwania i rozkazów ad Bagi- 
meptarza generalnego, Marszalkowie udadzę się do miejsca w obrę- 
bie swego urzędowania, które za najstosowniejsze ky Śpieszyew 
aebraniu pospoliiego ruszenia uznają, -= 4 wyślą w inne miejsca, 
gozieby się sami udąń nie mogli , rolmistrzów i chąrążych, kliszy 











Nim w ich czynnościach będą niaustąpnój pomacy. 


12. Władze miejscowe, na wezwanie Regioalarge, doslarczać 
będą żywności i kwater pospoliiemy ruszenju, — o wszelkiój por 
mocy Marszalkom, rotmisyzom i chorążym. 

13. Marszałkowie, — rotmistrze i chorążowie pospoljiego Fuazae 
nia, we wszelkich okolicznościach, znesić się spają z wiłądzami 
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Rząd leż a swój strony, nakazał dostarczenie kawalerzystów 
ubrónych i zupełnie do boju gotowych, w stosunku ilaści dy- 
mów. — Na prędce takich konnych da kilka tysięcy, z dziwnym 


miejscowemi, i od nich żądać pomocy. — Lecz w lo wszystko, ćo 
jest udziałem władz administracjinych, wdawać się b, 
mogą. J 
14. Marszałkowie w czasie urzędowania, mają stopień odpowia- 
dający randze jenerałów brygady ;— rotmistrze szefów szwadro- 
nów, a chorążowie, randze kapitanóń. — Wszyscy, przez ciąg 
urzędowania swego, używać będą znaków, jakie im Regimentarz 
przepisze. — Rangi atoli te nie dają im prawa do kommenderowa- 
nia wojskiem liniowóm, i w połączeniu siły zbrojnćj , kommenda 
6 będzie. 





















wicie ustaw pospolitego ruszenia w Polszcze, sama tylko Szlachia 
osobiście lub przez zastępców da pospolitego ruszenia obowiązarą 





siebie świadectwa 
ohectwa zaszczytów 
16. Będzie postanowiony znak honorowy pod imieniem Konfe- 
Każdy, który w służbie pospolitego ruszenia wytrwa do 
jeć będzie do niego prawo ; — nieszlachelne jednak po- 
stępowanie, stanowić będzie wyłączenie od takowćj ozdoby. — Akt 
+ oddzielny okryśli jćj prawa. - 

11. Rada generalna Konfederacji generalaćj udała się do Rządu 
w celu wyznaczenia gruntów z dóbr narodowych, które rozdane 
będą po ukoźczeniu pospolitego ruszenia, między zasłużonych i 
najmęśniejszych. — Rodzicom i potomstwu tych, którzy w boju 
chwalebnie polegną. — Takowe nagrody będą wydzielone przez 
Radę generalną na przedstawienie Regimentarza generalnego. ” 

18. Nadło obowiązuje się Rada generalna temu z Marszałków, 
którzy 1,000 koni pospolego ruszenia najpicrwszy wystawi, i do 
użycia Regimentarzowi odda; wyjednać od Rządu 10,000 złot. poł. 
dochodu w ziemi. 

19. Niniejsze pospolite ruszenie ulega rygorowi praw wojsko- 
wych. Kinby się przeto ważył pod jego pozorem, nie będąc upo- 
ważnionym ani przez Regimentarza, ani przez Vice. Regimentarza, 
ani przez którego z Marszałków zbierać zbrojne kupy ; — uważany 
będzie za. burzyciela spokojnośri pubłieznćj , i jako taki, oddany 
surowości prawa zostanie. 

20. Niniejsze pospolite raszenie, zwołuje się jedynie dla obrony 


granic kraju od napadu nieprzyjacielskiegn, i skończy się z usta- 
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poświęceniem i pośpiechem z departamentów przez nieprzyjacie- 
la nie zajętych dostarczono, i z tych to utworzono wiedy owe 
mężne krakusów pałki, które później tak wielką armii francaz- 
kiej oddały posługę. Gdyby się od początku kampanji wzięto 
do podobnćj, a lak mało kosztownćj narodowćj kawaleryi, mógł 
był mieć NAPOLEON w przeciągu dwóch lub trzech miesięcy, sło 
tysięcy wybornych kawalerzystów, a liniowe wojska, swoją dro- 








niem niebezpieczeństwa napadów. — Oddalać się z służby bez po- 
Regictentarza, nikt nic może pod karą praw wojskowych. 
od którego puspolite ruszenie zaczynać się ma, oznaczo- 
je przez ordynanse Ręgimentarza generalnego do Mar- 






21. Gdyby kto z pospolitego ruszenia, po dopełnieniu czasu 
oznaczonego w artykule poprzedzającym, pragnął wejść w służbę 
wojska liniowego : — Regimentarz generalny, jako wódz naczólny 
„ przyzwoity mu stopień naznaczy, mając wzgląd na zasłigi 
położone w pospolitćm ruszeniu. 

22. Gdy pospolite ruszenie uczyni wielu obywateli niesposob- 
nymi do załatwienia procesów, i pilnowania zwyczajnego biegu 
sądowu — przeto staraniem będzie Rady generalnój, iżby na 
czas trwania tego pospolitego ruszenia, juristitium, czyli zawieszc=" 
nie zwyczajnego biegu sądownictwa, podług prawideł przez władzę 
rządową okryślić się mianych, ogłoszonem przez tęż władzę zo- 
stało. 

23. Marszałkowie szczegółnićj strzedź się będą, przez zgroma- 
dzenie pospolitego ruszenia, nie stawać się przeszkodą pobierania 
kouskrypcyonistów gwardyi pieszćj i konnój, — tudzież konaćj 
lekkićj , przez rząd nakuzanemu. 
sze ogólne urządzenie zostało dopełnione szczególnemi 
Regimentarza Generalnego , który przedsięweżcie nie 
zwłocznie środki do ogłoszenia onego przez władze rządowe. — 
Tym końcem wszyscy urzędnicy, tak cywilni jak i wojskowi, tak. 
duchowni jak i świeccy, podadzą je przez wszelkie używane spo- 
soby do powszechnój wiadomości; i nieoszczędzą starań i zachęceń, 

j iój wykonanóm zostało. 



















Działo się w Warszawie na Sessyi Rady Generalnćj Konfederacyi 
Genćralaćj Królestwa Polskiego, dnia 20 grudnia 1812. 


Miejsce Marszałka Sejmu i Konfederacyi Jeneralnej Królestwa 
Polskiego zastępujący 
(Podpisano) Stamszaw OnDYNAT ZawOssKi. , 





Sekretarz Konfederacyi Jeneralncj Królestwa Polskiego : 
Kaszrak Kożuraw. 
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ge, pod taką dziarską zasłoną, byłyby się do dwa razy jeszcze 
większój liczby podnieść mogły. — Nie chciano, nik śmiano, 
nie umiano niesiety, jak wybornie niesie przysłowie mędry Po- 
lak po szkodzie, a to tu, i do niby mędrszego francaza zastoso- 
wać się da. , 

Cesarz po rozmowie z ambasadorem, na Kowno podróż swą 
kontynnował ; w datowanćj z lamtego miejsca depeszy, niezado- 
wołniony z działania Pradta, Ks. Bassano załecił, aby go odwołał. 

" Co też nastąpiło : tenże po kilkodniowym pobycie w Warszawie, 
udał się za cesarzem : arcybiskup zaś w dniu 27 Grodnia ada. 
wszy dalsze czynności swego urzędu P. Bignon to miasto opu- 
ścił: powtarzamy, nie był ten człowiek przypadającym trafnie 
do urzędu, do którego powołany został. Jakaż bowiem styczność 
i stosunkowość bydź możć kapłana ołtarzy z wojną P! Uznał to 
późnićj sam Napoleoa w Moguncii (w 1813 r.) z tóm się dając 
słyszeć « dwa błędy popełniłem w Polsce ; żem tam użył księdza, 
4 ŻEM SIEBIE KRÓLEM POLSKIM NIK OGŁOSIŁ | » W drogićm miej- 
Bcu Pradt mówiąc o swojój ambassadzie, cytuje co następuje : 
u w miesiącu Styczniu 1814 r. Cesarz rzekł do jednego z urżę- 
dhików paryskich, który się opierał środkom rewolacyjnym, 
które mu zleca! wykonywać : « OŻóż! s /woim rozumem tyle zrzą» 
deisz, co sprawit arcybiskap Mechliński : on to winien, że nie 
jestem panem światał...» Jeżeli tak powiedział, czemu wierzę, 
bo miłość własna nigdy nie przypuszcza aby obwiniać siebie sa- 
mego , ale raczój drugich (i zawsze drugich), to w każdym razie 
nadto honoru dla arcybiskupa : jego wpływ lubo wielki na Pol- 
skę ówczasową , był organem pośrednim tylko. Wszystko złe 
z góry Napoleonowi i nam przypisanem bydź winno. 

Król saski przez ministra swego Hr, de Senft za życzliwość 
ambassadora Pradta, dla ludów berłu jego ulegających, najczu- 
lej podziękował : podobnie aczynił w imienia rzęda w najlkliw- 
stych wyrazach, Stanisław Potocki, w liście urzędowym z 24 
Gradmia 1812 r. lecz, reqniescani in pace i ambassada taka i 
sam ambassador (niedawno zmarły). 


DALSZY CIĄG WYPADKÓW W KSIĘSTWIE WARSZAWSKIEM, ORAZ 
RUCHÓW WOJENNYCH, AŻ DO UDANIA SIĘ RZĄDU I RADY 
KONFEDERACJI DO KRAKOWA Z R. I812* na 1813". 


Ważniejsze wypadki zaszłe w wielo-sławnym 1812 roku, już - 
mamy zapisane, i to zapędzeni w porządkowo zebrane (obszer- 
TOM 1. 20 
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niejsze nieco a może sad zamiar początkowy) owój epoki, wejen- 
ne szczegół ; letz £ tego, co się na sieni naszój, lub za pomocą 
naszy, dla zas, O mas, 8 tyla ofiarach krwi i majątku bezpośre- 
do, jeko też mnićj więcój pośrednie, działo , nie opuścić nam 
się nie godziło ; wojny z moskalami były, są i długo jeszcze bydć 
mega wojnami nam jakby przyredaonemi — dła tego z kampanii 
1812r. w czóm można nauki i lokaleych wiadomości, oraz 
przesiróg sacaerpy wać„nie omiaszkaliśmy.. Wszakże zbiorowości, 
tneściweści, podług przyjętego planu, mniemamy żeśmy niechp- 
Lili ; rzynajmoićj uchybić nie chcieliśmy; a gdy się mimo tego 
czytelnikowi tłómaczymy, siech io służy aa dowód rau, że nigdy 
sarozumiałością grzeszyć nie chcemy a Iłumaczymy się mu oraz 
dałój, dla czego w osnówaniu tćj trzeciój księgi dzieła qaczego, o 
żywocie TOMASŁA OSTROWSKIEGO częściój ne wspominamy; al- 
bowień, jak interes publiczny mad pryważny zawsze przekładać 
regamieray. powinnością ; tak też, podług załośwnia z góry pe- 
wiedziawsy sobie że oprócz żYwoTA OJ0a sajmujemy się miano- 
wiciój rysera wypadków jemu współczesnych, tak te, ciągłe leś 
uweżamy sa podstawę, za główny waranek w dopełnieniu pod- 
jełśj pracy. Jest to tło przedciwne, z keaztowaćj ikaniny, przy 
kaśrój się piękne joż same przex się życie jeszcze ozdo! iejszóca, 
gmycięzko z lylu przeciwnych towarzyszących przeciwnych 0- 
keliczności wyssłem, a zaióm i większą wartość mającam, wy- 
daje. 

Po tój uwadze wracamy na chwilę tylko, do Temasza OSTROW- 
sK15G0, aby opowiedzieć, z jąk palryotycznym umysłem o0 i len 
1812 rok przebył. Jeżeli jako preses senatu, obok konfederacji 
która zawiesiła zwykłą ruprezeniacyjną legisiaturę wpływ męża 
taórego aławiemy, aśe był wykonalwie stanowczym, bowiem, 
(wiby to), rada konfederacji, a rzeczywiście ministerjam naczelnie 
wojem rządziło; zawsze jednak precz powagę urzędu a więcój 
jeszcze osobistą, Osrnowski był radą wszystkiemu, gdzie tylko 
9 najważniejszych decyzii powzięciu i © nadaniu piętua opieki 
publicznćj chodziło, i w tych le twdnych okoliczoościach zda- 
nie jego zawsze opierało się na wytrwałości, na wierności, sy- 
stematowi chwiejęcemu się wraz z chyłącą się do upadku wieł- 
kiego wskrzesiciela potęgą ; i mimo podniet do nadziei w wscho- 
dzącym od strony podejrzanćj słońcu Alerandra I, którego 
wielkości i dobroci zpostołowie, wcześnie i coraz śmieltj, głosili 
łaskawe usposobienia, do ragojenia tyle już ran Polszcm, a nie „ 
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praz niego szdanych ! — Podobne świadectwo jakowe wydajemy 
Osrnowskranu , o niowgętój obok przyómienia gwiazdy Nape- 
leona, stałości, winni żesteśroy zapieać z groma starszyzny polskóćj 
Kstęeiu Sózznowi PoNraTOWSKIEMU, minisżrowi sprawiedliwości 
ŁUBIEŃSKIENU , prezesowi redy mioistrów STanstawówe Po- 
TOCEIEMU , mieisteewi policji ALBKANDROWI PoreckiEMU; i 
prawie wszystkim członkom senatu polskiego , jako pod ówczas 
miachetnie głuchym, na wszelkie ed północy zawiewające pode 
niet. 

Mianowicićj co do Księcia -Jórefa , kampania 1812 r., przęz 
nowy sławy i doświadczenia nabytek, zdawała się iż nowym też 
hartem, obdarza duszę Poniałowskieyo; zawsze zacną, szlachetną, 
którą przecież dawnićj obwiniano, niekiedy słusznie, o pewne, 
stryja jego, ostatniego króla przywarne skłonności. 

Osrnowski w owych krytycznych chwilach i próbie na wy. 
Arwałość, w lem jeszcze przewyższał wszystkich cnotą, (co £ dra- 
gićj stropy, mogło jćj zasługę umniejszać, bowiem znalazł jój wy- 
konanie tem łatwićjszem) iż w tćj przygodzie na moralności reli- 
siinój opierał pobudki, do okazania się w niepowodzeniu Ojczy- 
any £ męthwem duszy, i se stałością umysłu lak niepospołitą ; a 
kiedy wielu rozpaczało i tylke przez wysokie uczucie honoru, 
« dregi powinności nie zstępowała, on i w le pobudki nie abogi, 
nadto, co najwyższą stanowi rękojmię nieograniczoną w opatrzno- 
soi mając wiarę... w tem deódle najbespieczniejszą se wszystkich 

"czerpał otuchę, i tak dalece obfią, a araśliwą nadzieję, że jćj się 
skarby na wielu innych roztewały Polaków... 

Ojciec przytem najlepszy, pocieszsjący drugich choć sam byt 
niepocieszony, podzielał z wielu itnemi rodzinami podobnie o 
swoich niespokojnymi, troskę o dwóch synów WŁADYSŁAWA i 
TADEUSZA, Całą karpanię przy szlabie Ks. Poniatowskiego ód- 
bywającego, a który.po jój smutnem ukończeniu, pieszo, zmar- 
znięty, głodny, obdańty, zaledwie podążył do ojcowskiego domo 
dla odbycia strasznój a wtedy powszechnćj i śmiertelnćj nerwo- 
wój choroby; iniał oraz słuszną obawę , 0 życie swego wnuka 
Ignacego Ledóchowskiego, któremu 'w Królewcu noga odjęta zo- 
sała : słowem, w ciągu lój krwawój kampanii, na ciągłe niebes- 
<pieczoóstwa wojny wystawione swe widział petomki; już widzie- 
Mimy Władysława dowódcę artylecji konnćj polskiźj, nieżwiędłe 
laury zbierającego, kochanego od kamractwa, od siarszyzny fran- 
caskićj, urzędowemi raporty męztwa jego, zimpój krwi i roztro- 
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poości w boju, chlabne oddającój świadectwa ; nieraz zalrgsto 
się. serce ojca jego na wiadomość przegranój i wygranój 3 wielce 
bowiem kochał syna lego ;.po takiój ofierze, majątkowe zdawały 
ma się niczóm, ani się w takowych nikomu wyprzedzić nie dawał. 
Późnićj znów o nim więcój powiemy, w chwilach najdraźliw- 
szych , bowiem po ustąpieniu wojsk narodowych skraju. 


DALSZY ODWRÓT I POŁOŻENIA ARMJI FRĄNCUZKIEJ I SPRZYMIE- 
RZONEJ Z KOŃCEM 1812** A POCZĄTKIEM 1813** ROKU: 


' Niefortunny odwrót Napoleona z Moskwy, dał nieprzyjaciołom 
jego, basłodo dołożenia wszelkićj i na wszystkich razem punktach, 
usilności, aby go do reszty zgnębić.. Anglia i Tugendbund z tój strony 
najniebespiecznicjszemi się okazały. Anglia jako pani morza i skar- 
bów. Związek zaś Niemców, jako siłai potęga moralna; te połączone, 
odbierały wszelką nadzieję, utrzymania się w Polszcze. Armja też 
francuzka nie tylko w Wilnie , jak rozamiał czy tylko w mawist 
Napoleon , utrzymać się nie zdołała ; nle riawet linji Wisły zanie- 
chać była przymaszona. 

1 Stycznia 1818 KnóL Nraronirańszi opuścił Królewiec i udałsią 
ku Elblągowi. Dywizya Heudelet pozostała tam tylko, dla związku 
z korp. 10%= który po haniebnój defekcji Foyka , składał się tylko 
x dywizji Grand-jean i kilku pozostałych batalionów praskich pod 
jen. Bulow. 

1 Stycznia, Monar cofnął się do Maltorga, Ks. Kugeniuse zaś 
szedł z Marieowerder na Poznań. Seczątki pierwszego korpusu zaj- 
mowaćmiały Toruń, 6U korpus przeznaczony był do Płocka i Poina- 
+ mia, 26 i88+ za połączeniem się z 10U= korpusem miały rozkaz 

przejść Wislę, co leż nastąpiło między 11 a 12 Stycznia. 

Ks. Tasizaru ścigany ciągle przez ji uigenstein 8 Stycznia 
wszedł do Królewca, z 4s na 5V z dywizją jen. Heudelet, szedł 
na Gdańsk : i pod Rosenberg i wszędzie, moskale pobici zostali ; 

- jen. Gault, z brygadą należącą do garnizonu gdańskiego w Boks- 
sack pokonał przednią straż nieprzyjaciela. 1237 Ks. Tarentu stanęł 

w Gdańsku i zdał dowództwo jen. Rurr, Gubernatorowi tój twier- 

dzy, którój garnizon przez to , o 28 tysięcy piechoty i 1,600 koni, 

powiększony został. 

Wkabrszaw Osraowszi odźęd przeszedł pod dowództwo tego wa-" 
łecznego jenerała i obaczemy, iż był od niego nie tylko osobiście 
kochany, lecz w tem rycersko ceniony, bowiem zawsze do najtru- 
dniejszych wypraw używany. 

Przez zaopatrzenie Gdońske w tak silny garnizon, zamierzano, 








, 
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Prusy trzymać ma' wodzy; i na przypadek utraty linji nadwiślań- 
skiój, niieć punkt stały mobnego oparcia się, w razie powrotu do 

„Król Noapoliteński przybyłem do Poznania w d. 17 Stycznia 
wice królowi wiokiemu, dał dowództwa wielkićj arinji i nie czeka- 
jęc na to zezwolenia Cesarza, do ewego odjechał kraju : czyn to 
był baniebny, niczem usprawiedliwić się nie ddejący, i który tema 
tylo lekkomyślnemu ile osobiście wałecznenu wodzowi, w kośca 
ma złe wyszedł. Otoż i on , wojownik prawdziwy chcieł się przype- 
dokać... Dyplomacji... Okazałał mp ona wdziącznóść ale pp swo- 
jema !.. padł jej pfiarą. 

Eugeniuz z szczątków korpusów, zreorganizował około 1Tststy- 
sięcy głów regularnego wojska : co mnićj zdatnych użył w liczbie 
około vi tysięcy do obrony Torunia pod Dowództwem jenerała 
od inżyniesji Poitevin de Maurcillan. 

0a 1410 komunikacją z Gdańskiem przecięto, od 206" zaś Sty- 
cznia z wszystkich stron blokowane to miasto zostało. j 

Moskale wiedy, na prawym brzegu Wisły stanęli i podobpie jak 
francuzi marszem, mrozem, znacznie podniszczeni , zajęli się woj- 
ska reorganizacją i chwilowem na wawrzynach z lodu odpoczyne 
ki 











Vice król włoski, rzadkich przymiotów, zimnćj odwagi, mąż; 
wytrwałości i przytomności w nieszczęścia pełen, organizator 
doskonały : nie ustawał w trodnem powołaniu ratowania sprawy 
Cesarza i Ojczyma swego, zaopatrując reszty wojska jego, w wszel- 
kie potrzeby. Armaty pocztą sprowadzano z Wesel i z fortec nad 
Elbiańskich ; zaopatrywano w żywność twierdze nad Odrzańskie : 
za jego to przyczyną, €o reszta, co wszystko, nie poszło w ostatnią 
rozsypkę : przeciwnie , w krótkim czasie lubo przeciw 10 razy li- 
tzniejszemu nieprzyjaciełowi, wystawił siłę 4ee Dywizji : jedna fran- 
euska, pod jen. Gerard, druga bawarska podjen. Frede, a póź- 
nićj Rechbergiem', trzecia polska pod jen. Girard, czwarta rezer- 
wowa najmniejsza, z batalionów młodój gwardji z Sztetyna przyby- 
Łój, i nieco z starćj pod jen. Roguet; oprócz tego cokolwiek kawa- 
lerji około 560 koni gwardii, 800% koni bawarczyków, oddziała 
ułanów Litewskich pod Ks. Gedroyciem. Depa tych korpusików na 
tył odesłane zostały. . 

Marszałkowie dowódzey korpusów wrócili do Francji. Otóż 1o, 
z tak małą potęgą, albo raczćj, mimo tak wiel niemocy, nie 
mogęc jaż utrzymać nadwiślańskićj, zajmował vice-krół ukośną 
linję, i rozciągał się mając zasłoniętą swą prawę od Torunia i War. 
stawy prze korpus T=7 ; Gniezno powierzywszy bawarenykom sby 
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«i kouenikację z jon Reynier wirzymali : z reszię utrzymywał 
awiązek, z gernizonawi Kistrynekim iFrendfirtckim z nad Odry. 

Tem czasem zaś Ks. Castiglione (4ugercau) z | = korpusem 
6 tysięcznym , zajmował Beria; król Pruski obawiając się słusznie 
po zdradzie swych jenerałów utraty osobistego bespiezkkstwa, 
wolności, udał się w d. 92 do Wrocławia i nakazał spieczne uabra- 
jęaia: jentroł Bolow, jeż nie chciel należeć de! garnisena Gdsż- 
skiego i zootająe w zmiąske x korpasemi nieprayjatelakierii, udał 
się do nowęże Siśctyna. 

Wszystko zapowiadało odpadnięcie Prus od koekieji x Froneję. 

*Z końcem Stycznia główna armja Rosejiska, trzema korpunami 
* Księstwo Warszawskie posuwać się poczęła pod dow. jen Do- 
ktorowa, Tormansowa, i Mitoradowicza; trzy inne korpusa, czekały 
na przybycie tejże głównćj armji , aby już tem śmiełój łącznie 2 ta- 
kową iść naprzód : te coraz to siłniejaze ruchy, zmusiły jen. Rey- 
nber „ do rofnieniażkię at pół Kalisz. 

Kr. Poniatowski, _ 1 wojskiem polakićm, poszarpanem i przez 
trudy kampanji i ztąd już że Napoleon nigdy nie dopuścił zgrupo 
wania się w większą massę sił naszych, lecz przeciwnie miał poli- 
tykę, rozrzucać one po swych korpusach, Ks. Poniatowski mówię 
widział się w ten sposób przymuszonym do opuszczenia FParsza- 
wy w dniu 6v= Lutego 1813 roku i ruszył ku Piotrkowu uprze- 
dzony przez Ks. Szwartzenberga, który bez wystrzału, w skutku 
zawariój z nieprzyjacielem w d. 11= konwencji 8e* Piotrków ma- 
skalom oddał ! ! 

Tego samego dnia przęz zdradę prusaków, kapitulowała Piława, 
objął ją jen. Fork. 

Ficę bról widząc obłudą Prusaków iSzwartsenberga uchodzące- 
go bez walki do starój Galkicji ; widział się znaglonym do opusz- 
GzaRiĄ pazycja armia pod który i pod Bygdoszcż, przyciągnęła 
Armja Czyczagowi 

Jah wiedy ówna operacji Fice króla stało się zamiąrem, aby 
pezyńtajmnićj zselonić Berlin i Sesosię, a przeto jak zajdłużój Prux 
4y w jakićj takiój utrzymać karności; « tys lo celu bronię już tylka 
linji nadodnianekicj posizoawił, bąnurczyków ściągnął s Gaiążaną 
przez Pudwitz do Poznania. 

2 LI'na 12 Lutego Czeroiezaw zastiakował ałanów lilawakich 
w Zirkeęei ogromaie przewyjanającój sile oprzeć sią niepodohii i 
pokanani żostali | Ka. Giedroyd dowódma dosiał się da niewoli. 

12 Lutego Fice-Król opuścił „Poznań a A tysiącami wojska, 
164" Worenzów wszedl do Poznania L86* Eugeniusz stanął w Frank. 
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forcie nad Odrą ; przez cały ten marąx był od nieprzyjaciela uapa- 
stowany a przecież nie rozbity. 

Jęa. zaś Fintzingerode przeszgdiszy Warią pod Kefem 2 dwóma 
dywizyami piechoty i 6 tysiącami konnicy 13 Lutego atlakował 
jen. Reynier rosłażonego pa wsiach pod Kalisen. Natarcie tak 
było gwałtowne, żaaddziały którym roskazuno zebrać się w samym 
Kaliszu, już musiały przerzynoć się. Jokkolwiek bądź, Rejnier utrzy- 
„mał się w pozycji aż do nocy, a następnie cofnął się na Kożylia do 
Gtogowy, gdzie stanął 19:0. Jen. Saal Nastiće odcięty, z 500 lu- 
dzi i 4 ermatami, dostal się do niewoli. Jeo. zaś Gad/enz dowódace 
przednićj straży, qofnąj się do Częstochowy. 

Ks. Poniałowiki powziąwszy o tych wypadkach wiadomość, 
w tamią podobnie udął się strodę, i półnićj zajął Kraków, dokąd 
z Warszawy pezeniósł się cały rząd Ks. Warszawskiego, rada kan- 

federacjii pełnomocnik rządu francuskiego przy naa P. Bignon. 

Smutno i ponuzo wśród wiosennego zimna, i roztopow w chwili 
bezdroży krakowskich, sławnych z tćj strony; z trudnością, z mitrę- 
gą ekwipażów i wszelkich taborów, różaemi gościncatai trzymając 
sią ile można, głównego korpusu, podróżowaliśmy i my, nędznie 
prowadzonćj konfederacji, członkowie ! pie bez małój przytem 
obawy, aby się co chwila w ręce rozsypanego już po kraju 
kozactwa , nie dostać : lecz zasłaniali nas w tedy, sprawni, pilni i 
ostróżni krakusi; nowój ety dość nad tym ubolewać nie mo- 
ina, że tak długo spóźnionćj) formacji : ci prawdziwie naradowi 
kawalerzyści z ręzu dymąwemi zwani, zawsze za uciechę sobie po- 
czytywali , mieć z kozakami rozprawki i w pózojejszój kampanj 
nieraz miłygowalć, paniczny francuzów do tychże kozaków wstręt! 

Napoleon ochloną wszy z pierwązych nieszczęsnych wrążeń, skąd 
mógł, ściągać siły na prędee paczął. Tak i jen. Grenier mając 18 ty- 
sięcy piechoty i tysiąc koni włoskićj kawslerji z korpusem we 
Włoszech uorganizowanym, otrzymał roskaz co żywo pociągać 
do Frankfortu , na przeciw Vice.króla. Daleki zaiste miał marsz! 
Moskale zaś nie tracili czasu , obławą szli auprzód. 

Czerniszew po bitwie z Litwinami pod Żirke przeszedł pod 
Kistrynem Odrę : podobnie jak inni partyzanci pod Garz : te lekkie 
oddziały 176 były w Strawderg. 

Jen. Poinzob wysłany z Berlina, pobił takowe, udały się one ku 
Potzdamowi. 

Fiee-Król w obawie, aby stolica Prus, nie wpadła w ręce nie- 
przyjaciela, 21 Lutego stanął w Berlinie z resztkami gwardji : mar- 
szałek Gowvion St-Cyr który sam jeden z Marszałków przy tim był 
pozostał, pociągał za nim z resztą już nader małej armji! vice-król 
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wBerlinie, pościągawnzy różne oddzieły, miał jaż łęcznie z garnizo- 
nem w Crossen do 26 Lysięcy. 

Ostatnich dni Lutego, awangarda Witigenstejna dochodziła do 
Berlina : duch tego miasta zupełnie nieprzyjacielowi sprzyjał. Fi- 
ce-Krol chcąc dać czas Cesarzowi do zgromadzenia i nadesłania 
nowych sił manewrował , aby jak najpóźnićj opuścić stolicę Prus, 
dopiero w nocy z $8” na 47 Marca francuzi ustąpili, udając się 
w dwóchjkołumnach dą Witemberg i twierdzy nad Elbą; 6 Marca 
miał tamie vice-król, główną kwaterę, 95” w Lipsku : armja zaś za- 
jęła'pozycyetnad Elbą. 7=7 korpus zajął Drezno, przymuszony bę- 
dąc do opuszczenia Głogowy, bawarczykowie stali w Mejszen Thiel. 
man w Torgawie. 

Jen. Montbrun w Dessau z kawalecją. Marszałek Davonst 96e 
udał się do objęcia komendy nad wojękiem między Dreznem i Tor- 
gawą. Ks. Belluno zajmował Bernburg, ?si korpus kawałerji twa 
rgył się w Brunswiku. Podobny korpus 1" zbierano pod Magde- 
burgiem. Jen. Horand, zajmował Pomeranią Szwedzką. Otóż lagra 
wojenna, była jakby wytknięciem przyszłych ruchów strategicznych 
i punktów zbierania się nowego wojska ; vice-król miał już wtedy, 
w tem jądrze nowćj wielkićj armji do 40 tysięcy ;zatą lioją jakby za 
firanką jaką codziennie formowały się z różnych stron przybywają 
ce korpusa : nowy czwarty korpus zebrany we Włoszech, ciągnął 
wtedy przez Tyrol pod jen. Ber/rand. Wurizbourg, Frankfórt, 
Bamberg Wesel oznaczone były jako główne punkta zebrania Że i 
65* korpusu bawarczyków i 1e* pod jen. Fandamme. 

9 Marca Jen. Czernistew zwinny i sprytny już x kozakami był 
pod Magdeburgiem ; korpus zaś Jen Wiatzingerode, posuwał się 
traktem Goerli/zkim ku Bautzen. 

Pułkownik Teźtenborn 1 1s* stanął w Neustad/ z kąd jen. Morand 
cofnął się ku Hamburgowi: 12. jen.Carra St-Cyr opuscił to miagtó: 
jen. Morand, w tysiąc ludzi i z kilku armatami bijąc się ciągłe 
z Teltenbornem, cofał się przez Mollen i Bergesdor/, przebył Elbę 
pod Zollenspiecker i złączył się w Bręmie z jen. Carra SuCyr. 

18 Marca Teźtenborm zajął Hamburg, przywrócił dawny rząd i 
otworzył port Anglikom — coraz szło gorzej. 

Już od 1 Marca zawarty był traktat zaczępnoodporny, między 
Rossyę i Prusami, pilnie przed francuzami, aż do 156e t. m.ukry- 
wany, w którym to dniu , przybył do Wpoeławia -//ezander dla od- 
wiedzenia nowego swego alianta. 11 Marca traktat ten notyfikowa- 
ny został poselstwu francuzkiemu w Berlinie. 

Davoust ufortyfikował na prędce Drezno, miny pod dwie arkady 
mosty podłożył. Król saski poczciwy i wierny cesarza w nieszczęścia 
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sprzymierzeniec 38 Lutego udając się w bespieczniejsze miejsce do 
Ratysbony, opuścił piękną swą stolicę. 6 Marca, pod nią pokazakisię 
moskale. 

W chwili połączeni się Pruss z Alexandrem niały one się gósi* 
tysięcy wojska : le złączone z armją Rossyiską; wyniosły wtedy massę 
ogólną między Odrą i Elbę do 250 tysięcy wynoszącą, Pieekrół zaś 
naprzeciw, nie zdołał jeszcze, wtedy więcej stawić, jak5? żysięcy: - 
Nie mogi zatem jak mieć się odpornie, zyskiwać na czasie, manewro- 
wać; którego to powołania w tak krytycznem położeniu z najwięk - 
szym dopełnił talentem; wyśmienity okazali polacy , że jego 
sobie pokilkakroć za króla, więcćj niż kogo bądź życzyli. 

Skoro przódnia straż jen. Wintzingerode ukazała się pod Dreznem, 
Marsz. DavovsT, 19 Marca wysadrił część mostu i cofnął się do Lip- 
ska jen. Durute dopiero 2680 to miasto opuścił, dowiedziawszy 
się że kozacy Elbę przeszli, i że Vice Knó. cofa się za Salę: poza 
ową to rzekę, po którę niegdyś za Bolesława rozciągały się staroży- 
tnój Ponszi granice. Bawarczykowie attakowani 296 pod Coldix 
odparli nieprzyjaciela. Jenera Durute, udał się ku Stolberg. 

Vicz-Kaó. 21 Marca opuścił Łipsk i udał się do Magdeburga: 
11% korpus opuścił pozycję Wittemberga i zajął Dessau. 236* dyw. 
Maison 55 korpusu, do 285* zajmowała Mockern. Ostatnich dni 
Marca jen. Legrange i Montbrun, pobili jen. Doernśerg i zmusili 
go do odwrotu za Elbę. 

1 Kwietnia armia Vzcz KnóLa stała nad Saalę, IV korp. w Mag 
deburgu) 59 rozciągoł się do-Stendal i erken : 26 był w Catbe, 
i Bernsburgu, dywizja bawarczyków i jen. Durute u podnóża gór 
Hunrzo. 

Anglicy, wyłądowali u ujścia Wezery i z pomocą chłopów olden- 
burgskich, zajmowali Blezen, Bremerlche. 2550 wypędzeni zostali 
ze stratą dwóch armat i 200 ludzi. Jeh. Możend pomyślnie walczył 
pod Luneburgiem z kozactwem , lecz partyzanci Doernberg, Ben- 
kendorf i Czernistew przeszediszy Elbę, po za lewóm skrzydłem 
Vicz Kaóta, w czwornosób przewyższającćj sile, atakowali mężny 
korpusik Moranda, który śmiertelnie rannym został ; oddział zaś 
jego w wałce do połowy zniszczony, 2 Kdielnia kapitulował. Jen. 
ten mając Polkę za żonę (Parysównę) i ztąd, iż mężny mężnych 
zwykle kocha; wielce naszćj sprzyjał sprawi 

Jen. Lagrange, Montbrun, nazajutrz odbili nieco niewolnika. Da- 
voust 4s0 oczyścił prawy brzeg Elby z tych rozhulanych partyzan- 
tów. 

Wittgenstein: szedł ku Lipskowi , Bulów przez Brandeburg ka 
Zieslar, jen. Borstell zajmował Waklitz. Vice Kaór, aby nie bydź 

















314 żywer s 


odciętym od Frankfurtu, ce żywo cofnąć się musiał, lecx pierwój 
udał, że zaczepnie cha działać i zebrał siły, pod Magdebuzgiecą 
34 mocny zrobił rekonesans, na Mockern ; nieprzyjaciel ostro był 
napadnięty, i pokoaay : przestrach sięgną! aż do Berlina. 

4 nieprzyjaciel w sile aliakawał ViczKaóia pod Moeketni Leitz. 
kau, caly deień przecież utrzymał się on w pozycii; a dopiąwazy celu 
scentraliowania w jeden punkt nieprzyjacielą , sż do 60 tysięcy 
mocnego, w nocy cofnął się. 

Wintzengerodę przeszędł tylko przez Drezno, I Li” był w Halli; 
Blucher szedł na Rochlitz, i ań ną wakt og Plauen do Frankfurtu 
wysyłał partyzantów. 118 Vycz Kaór był w Aachersleben 1350 14 
i 1540 mocne wysłoł rekonesanse hu Quenstedi, Leśmiąch i Wal- 
bcek. 

Vica Kabi. nieutiannie udając znów ruchy zaczepne, biorąc iai- 
cyatywę manewrów; walcząc z oddziałami, nióprzyjacielowi tak 
silnemu, nie dawał nawet ezaau, do zmiarkowania się i przeto mie- 
siąc cały utrzymywał się w pozycii, nie strąciwszy owych nę tyla 
komunikacji. 

170 Wittgenstein altakował. i bomabardował Wittemkerg i wry- 
wał do poddania : lecz nadaremnie : jen. Lapoype, dowódzca iwier- 
dzy, wycieorkami zadawszy mu niemałe straty, przymusił da od> 
stąpienia od oblężenia w dniu 20 Kwietnia. 

"Marsz. Duvocśr powołany zostal do dowództwa 3443 dywizii wo- 
jenaćj i udał się naprzód da Bremy; jen. Dęeroberg, zajął Lune- 
barg; lecz pobity przez jen. Sebestianiego cofnął się do Pentzeni. 
Jen. Vaadamme stał wtedy w Bremie i Minden, 2562 odparł niez 
przyjaciela da Roftenburga, 2180 doszedł do Harburga i szturmem 
wziął tę twierdzę. Francuri, jęszcze byli Faanoczami. 








MAPITUŁACYA TWIGĄDZY TORUNIA , SPANDAU | CZĘSTOGKOWY. 


Od 5 Kwietnia dopiera Toruń zosta] opasywanym, 68" jęq. Lun- 
geron rospoczął oblężenie; działaniu z Ste na QV zrobiły wyłom, 
118 prochy zostały wysadzone i o 200 sążni od wałów, bąterje u- 
rządzono. 

(Gamizon miał tylko 1800 głów, wielu chorych, niepodobna 
więc była, z tak małą siłą obrona: Toruń 17 Kwietnia kapitulo- 
wał. 

„Spandaw twierdza 11 Kwietnia atlakowana została. Bombardo- 
wanie zniszczyło wiele domów; magazyny prochów wyleciały pa 
powietrze : wielkie porobiono wyłomy; gubernator jęnerał Brany 
był przyrauszonym kapitulować 24 Kwietnia, przy podobnych «0 
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Toruń warynkach, to jest : iń garnion miał prawo powrócić do 
Francii etc..... W krew zaś dobrój wiary, zaledwie cc wyruszył 
+ miasta, wyrznięty zustał przez lud podbarzony przez władze pru- 
akię. — Wora »anopowa, powstania ludu, zasępywać poczęły 
skutki regalarzój, regularnego wojska walki. 

W Częstochowie broniło się mężnie 900 Polaków, od 15 Marca 
oblegał w miasto jen. Saeken, 2%i* wszelkie magazyny -popalone 
zoatały : miasio zamienione zogiało w kupę gruzów; 2510 garnizon 
kąpitulował. 

Oprócz Gdańska dzielnie przez jen. Rar bronionego, zajmowa- 
li jeszcze wtędy francuzi Magdeburg, Wittenberg, Stettin, Kistryn, 
Głogowę, Modlin i Zamość. Wsleczna tych punktów obrona przez 
dzielnych twierdz tych gukernatorów, sprawiała nie małą wojsku 
koalicijnemu na tyłoch jego dywersyę i tu jak wszędzie dddziały 
Poląków główną stanowiły obronę. 








DALSZA WOJNA W ROKU 18135*, NAPOLEON UDAJE SIĘ DO 
WOJSKA. WALNA BITWA POD WEISSENFELS (** MAJA. 
BATALIA POD LUTZEN 2% MAJA. 


Narotzon, opuścił Paryż 15 Kwietnia 1813 roku : 178 już był 
w Moguzaji, Swicże wojsko posiępowało ma wszystkiemi 
takty. — Cesarz nie czekaj z poczęciem kampanii na ukończenie 
formacji konaicy. W ostatnich dniach miesiąca, wszystkie korpusa 
otrzymały pozkaz dochodzić na liniią bojową pod Lipsk, i nad 
Saolę. 

2550 Vicz-KaóL. posunął się do Mansfeld. 26: trzeci korpus 
sanął w Naumówrgu. Jen. Souham sforsował przeprawę Saafi. 
4u przybył do Jena, 61 do Weissensee , 12V do Saulfeld, gwar- 
dye do Weimar. 2:60 Vice-Król łączył się z armją Napoleona. 





2860 allakował korpus 5v szaniec przedmostowy Hali. Prusacy 


opuścili szańce, — mocna kanonada, trwała do wieczora. 

2960 Vicz-Kadr wsęedł do Merseburga. — Tegoż dnia, dywizya 
Souham, pod W eissenfls atlukowana od dyw. 6 tysięczaćj kawa- 
leryi , manewrując czworokokami , odparła nieprzyjaciela do Gru- 
nabuch. ; 

Więdy Witgenstein objąwszy dowódziwo po Feldmarszałku 
Kotuzawie, zmarłym w Buntzlaw, kazał jen. B/ucher zająć pozycye 
nad Płeissą, dla sprzeciwienia się poruszeniom Czsanza nad 
Elsterą. 

30 Kwietnia, nieprzyjaciel następujące zajmował pozycje. Jen. 

— Wińigenstein z korpusem Tormansowa i Forka, był w Zwenckau ; 
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Blucher w Zorna z gwardyami rossyjskiemi , praskiemi i rezerwą- 
mi kawąleryi ; Miloradowicz w „ltenberg ; Wintingerode w po- 
chodzie do Weissenfiln. 

Z strony francuzkićj , główna kwatera i gwardye były w JPeisz 
senfels. 3% korpus przed tym miastem; 4% w Stoszczu; 6 w Naumr 
burg ; 12W w Jena. Vicz-KaóL w, Merseburgu. 

16* Maja, W. armija ruszyła ku Lipskowi. *Czsuaz pod tóm mia- 
stem misł zamiar przejść Elsterę. Nar szedł naprzód z swym kor- 
pusem : nieprzyjaciel zajmował wzgórza za Pozerną. Dywizya Sou- 
Ham posiępowała czieremą czworobokami, każdy z 4 batalionów; 
czworobok od czworoboku .o 500 sążni i mający po 4 armaty. Za 
czworobokami dywizya kawaleryi Laboisaióre, pod rozkazami . 
hr. de Valmy ; dyw. Girard i Marchand zeszelowane w 'porządku 
podobnym jak Souhama, posuwały się. — Ks. lstrji z kawaleryą 
gwardyi lewe wspierał skrzydło. Wzgórza zostały zdobyte : massy 
kawaleryi nieprzyjacielskićj, musiały odstąpić : Wintzingerode, 
wysłał im w pomoc 20 armat : dwie dywizye kawaleryi, jedną 
piechoty. Ogień szedł rzęsisto : jen. Girard z dywizyą, podobnie 
jak tamte, wąwóz przeszedł, -i udał się ku Pegau. Cesarz wzmo- 
eni] atak 12i+ armatami gwardji, pod jen. Drowoć : ten posiłek 
zadecydował wygranę. 

Kartacze zmiotały szeregi nieprzyjaciela. Dywizye Marchand, 
Brenier i Ricard przebyły takie wąwoz; lecz juł to był koniec 
bitwy. Jen. Wizingerode cofnął się za Flossgrahen, dla zasłonięcia 
wąwozów Pegau i Zwenckaw. W tćj pomyślnćj bitwie legł śmiercią 
mężnych, marsz. Bzssiżnzs. — Kiedy to zwycięztwo odnosił Naro- 
1zon, Vicz-KaóL na huk armat, od strony Luizen, debuszował 
+ Merseburga z BUe i | 19m korp. ; lecz walka była skończona, kie- 
dy zetknął się z Cesarzem, tuż przy pomniku niegdyś wystawio- 
nym, na płaszczyznie, dla Gustawa 4do/fa, który tam był śmiercią 
mężnych poległ. 

Wittgenstein dowiedziawszy się o bitwie pod Heiszenytli, że 
W. armja francuzka idzie ku Lutzen, i że Vice-KnóL zmierza ku 
Lipskowi , mniemał , że było w planach Cesarza Francuzów po za- 
tóm miastem wydać bitwę : zamierzył więc z flanki , uderzyć na 
niego, w czasie pochodu, i tem łatwićj przełamać; a mając 25 ty. 
sięcy kawaleryi okrążyć nią 4V i 6% korp., zarazem na środek 
awój uapchnąć. Manewra NaroLzona i Vicz.Kaóta sparaliżowały 
tyle na pozór dobrze ukombinowany pomysł. 
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JAKIE BYŁY NA LINIA OPERACYJNEJ Z DNIA (%* MAJA 18130 R. 
W CZASIE BITWY POD LUTZEN SIŁY NAPOLEONA 
„PRZEDSTAWIA OBRAZ NASTĘPUJĄCY. 





1:7 Korpus pod dowódźtweńi jen. Fandammc, pó «ów. 
źnićj marsz. Davoust , nad Elbą niższą : Dywizye, 
Carra, St.-Cyr, Dufour, Dumoncżau, Lagrange.. _ 24,000 
26 Korpus marsz. Belluno, przy Magdeburgu. . . . _ 5,000 
Bei Korpus marsz Ks. Moskowa i dyw. Sdukaw! Bre- 
nier, Girard, Ricard (wojsko Badeńskie Heskie). * 30,000 
4v Korpus, dowództwo jen. Bertrand : dywisye Mo- 
rand, Peri ( włoska), Franquemońt (wittem- 
bergska): 1 aa 01 1 . 22,000 
bw Korpus, dowództwo jen. Lauriston : dywizye Mai- - 
sqm, Puthod, Rochambcaw . . « « «2 « « . . 18,000 
6v Korpus, marsz. Ks, Ragwzy : dywizye Compans, 
Bonne. 241202 12,000 
11v Korpus, marsz. Ks. Tarentu: dywizye Charpen- 
kier, Gerard, Fressinet.:. « « «2 2: . « « 18,000 
12W Korpus, marsz. Ks. Reggio : dywirye Pacthod, * 
Lorencez: haglowich ( Bawarska)... . . .,. . 18,000 
Gwardya Cesarska: dyw. Ropuet (6 batalionów starój 
gwardyi ), jen. Dumoutier ( 16 batalionów młodćj 
gwardyi . 12.0 15,000 
Kawalerya, marszałek Ks. Istrii ( kawal 
i dwie słabe dywizye pod rozkazami j jes. Latour= 
MGubOWĘ. . - 2 e aaa: 1 4,000 
W ogóle. . . . . . . 166,000 

Nor. — Lecz z tego wojska, pod Luśzen, było tylko w ogniu 
85,000, gdy przeciwnie z wojska koalicjinego walczyło 107,000.— 

(Z tej liczby, 25 tysięcy kawaleryi), więc na awantaż tegoż, 
22 tysięcy. 

2 Maja rano, jen. Lauriston z Gunthersdorf wyruszył do Lix- 
sdenau. Wnet się poczęła kanonada wciągu przepraw przez P/eissę 
i Eterę. Vice-KaóL wśpierał 5v korpus osobiście. W tóm, armia 
pruska, debuszowala na doliny, o 104 rano, w dyrekcyi wsi Kaya. 
Narotsox „ który zamierzał wydać bitwę nazajutrz dopiero, znie- 
wolony został do przyjętia takowej , natychmiast. Kazał więc Vicz- 
KaóLowi 6ofaęć się : 6=8 korpusowi opuścić Posernę, Jenerałowi 
Bertrand nacierać ua lewe nieprzyjacielskie skrzydło, Nar stano- 
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wił centrum; infunteryś gwardyi stanęła na drugićj linii przed 
Lurzas. 

Armja nieprzyjacielska , w nocy Elstrę, między Zwenkaw i Pe- 
gaw, przeszedłszy, rozwinęła się między wsiami Werden i Domó- 
sen. len. Wittgonstejn abrał pole bitwy, opierając się od prawój 
ku Zhesav, a od lewćj niega-po za wsią Muschvitz. Rezerwa złożo- 
na « mass kawaleryi rossyjakićj i pruskićj, zajęła wzgórze, zkąd się 
Amzzanpza i król pruski bitwie przypatrywali. Feldmarszałek Błu- 
cher, w.pierwszój stał do boju linii, i miał rozkaz wyparować 
z Grosi-Gorschen,. dywizją Soukama, ce mu się też udało ; jako 

„ mającemu przewagę artylleryi fkawaleryi; — a takową, nadeszłe 
w pomoc dywizye Girard, Bregier, Ricard i Marchand, lak sira- 
sznym ogniem kariaczowym przyjęli, iż Prusacy tył podali : po- 
czem, dywizye Souham i Girard; zajęły wsie Klein-Gorscheni 

© Raka, wstrzymująć piechotę nieprzyjacielską. 

Następnie Bźucher i Wittgenstein ogromne wyprawili siły, aby 
wspomnione wsie odebrać, lecz to po najstraszniejszćj i mórder- 
czój dopiero walce, nastąpiło. Otoż tu, nieprzyjaciel zbardział : 
Witgenstein chciał zforsować prawe skrzydło francuzkie, napie- 
rając na jego cez(rum najusilniej : w tóm celu korpusowi Wintzin- 
gerode i rezerwie kawaleryi kazał udać się ku Starsiedel i Kolsen. 
Gdy to się działo, 6v korpus wszedł na liniią bojową : dyw. Com- 
pans, bataliony morskie, zaściełały wupem pole i w miejscu, zapę- 
dy tak ś zastanowiły; w środku, twał także ostro bój: 
Blucher » zacięciem rozkazał rezerwom iść naprzód : Francuzi 

- zmuszeni zostali ustępować z placu, prusakami suto nałożonego. 

Wieś Kava po kilkakroć od nich była brana i tracona. Wittgen- 
stein tę pozycyą uważał za klucz i główny zamiar batalii. — Kaya 
na koniec pozostała w ręka Błachera. — Narouzon rozkazał ude- 
branie jój będź co będź !... Hv. Lośaw z dyw. Rieard, dopełnił 
połecenia, i żajął m ważne atanowiako, jako zakrywające Lutzeni 
araktdo Zipska. - 

Odżyla więc konająca na chwilę batalia... . pomiędzy Rahna i 
Klein.Gorschen, dyw. Soukam, Girard, wraz z swemi dowódzca- 
mi cudów inęztwa dokazywały. 

Wittgenstein, po wypędzeniu Prusaków z Kaya, i widhręc IŁ 
Ks. Raguzy lewe jego skrzydło w przymuszonym utrzymuje respe-- 

- klie, postanowił całemi siłami , na lak uparty środek armji ude- 

rzyć. . 

Lecz Gtedy, i 4V korpus wstępił w bój : dyw. Morand przeszła 
przez rzekę Grunebach, i walczyła t lewem skczydtem jen. Wi 
tzingerode : Wittgenstein posłał dywizyą na pómoc prasskow, i 
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wprawiwsty w nieład 23! korpna, znów odbił stenowczą pozycyg 
wsi Kaya. . 

Casanz Napoleon, widząc tę niepomyślność , i że mu zwycięztwo 
niewiernością zagrała, uznał iż czas wielki zAtmenałowanćj użyć 
rezerwy. ide więc Batalioniw młodej gwardyi , podwójnym kro- 
kiem na pomoc 3=* korpasnwi popełnął, i w temte czasie starą 
gwardyę , marszem w szachownicę urządzonym, z 80 artnatnki i 
z kawaleryą , tuż za młodszą posuwił. Dość to było wprawdzię na- 
tężenia, by wstrzymać postępy nieprzyjaciela, lecz niedość aby ba- 
ilin, stanowczo wygraną zostala : ka temu potrzeba było większych 
jeszcze posiłków : nieprzyjwciel bowiem coraz to nowe massy, 
* bój prowadiił. 

Mocna dywirja pod dowództwem Ks. Eugeniusza Wirtentberskie- 
go, debuszowała przez wsie Hokenlohe i Kitzen. Wtedy Vice xnó 
WŁoszi, zawsze tyle roztropny ile mężny w boju, rozkazawszy jen. 
Łauriston, 'aby jednę dywizyę wysłał ku /bersdor/, dla utrzyma- 
nia komunikacji z armią, sam z 1 JVm korpusem udał się ku Lurzen. 

Marszałek Ka. Tanznru proponował mu, aby debuszował przez 
to miasteczko; czemu sprzeciwiał się przezorny Pice Król, twiere 
dząc : że strategiczniej będzie atlakować nieprzyjaciela z fanki i 
zagrozić ma, odcięciem jego komunikacji z mostami na E/rterze. 
W skutku więc takowego postanowienia (a było to już około 414 
po poładniu), kiedy trzy dywizje Ks. Tarentu, rozwinęły się na 
wzgórzach, po lewój wsi Mejen, od prawój ku Bisdorf, zasła- 
uiając front swój 60 armatami. które wnet donośnym strzałów 
śmiertełcych objawiły się rykiem, niebawem 119 korpus, odparł 
dywizyą Forka , w Eisdorf połączonego » Ks. Witemberg ; debu- 
szojącym z Kitzen. Lubo żatem obydwa te korpusa (przyzna. 
to należy) walczyły zacięcie, Francuzi przecież wspomnione wsie 
udłobyk. . 

Następnie dywizja Fressineł, przeszła Floss-Craben : dywizja 
Bonuet z Śż* korpusu posunęła się między Słartiedel i Kaya, jen. 
Bertrand zaś prostopadle szedł na lewe nieprzyjaciela skrzydło, 
spychając takowe ma środek : nieprzyjaciel w ten sposób napiera- 
ny przez młodą gwardję, przez owe oraż £0 armat Atarćj gwardji, 
śmierć pomiędzy jego szeregami tak nieszczędnie roznoszących ; 
widząc że Konros Vrce-Knóta najpomyślnićj toczy wałkę, z Kan , 
"Ran i Kur Gonscaen : to jest 2 pozycji stańowczych ustęfić mu- 
iat : jednem słowem tę walną bitwę na głowę przegrał; lewe jego 
ńrzydło w wałce z we i pchate przez 45 korpus przymruszone 
było do odwrota : przecież aż do samćj nocy, (trzeba to przyznać, - 
mianowicićj Prusakom), odpór trwał zacięty, lecz daremny, niedo- 
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statek jeno kawalerii; co niedozwolił Napoleonowi otrzymać lak 
świelnych w dniach następnych korzyści, jak pod Austerlitz i 
Jena. 

Z płaca bitwy pod Łutzen wysłał Cesarz jen. Sokolnickiego do 
Krakowa bez ładnój innćj instrukcji, tylko «sznź, rowitni 
WBZYSTKIM | WSZĘDZIE , ŻEM POBIŁ KOALICTĘ. » 

Francuzi liczą w zabitych i rannych w tym dniu pamiętnym 
12,000 : Moskale i Prusacy utracili 15,000 i do 2,000 niewolnika. 
Wszakże najwięcćj utraciła gwardja Praska i wo/ontarywait Berlói- 
scy; ów wybór uczonej młodzieży : którą Tugendbund na ofiarę 
pierwszą swych zasad poświęcił. Poświęcił zaś, bez odniesienia 
spodziewanych z tąd korzyści. Chciał bowiem dwóch rzeczy dopiąć 
razem ; uwolnić ojczyznę Anxtntvsza od obcój NaroLzoma przemocy, 
i krusząc feodalizmu zabytki — nadać Germanii wewnętrzne wol- 

awohody : nie udało się!! . . " 











ARMJA PRANCUZKA Z POD LUTZEN IDZIE NAPRZÓD, 
ZAJMUJE DREZNO. 


Po przegranćj pod Lutzen Witigenstcin, widząc kommunikacye 
swe zagrożone , nie śmiał powtórnie , nazajutrz lepszego szczęścia 
tentować i w nocy cofnął się za Elstrę pod Pegau; z kąd Prusacy 
udali się do Borna; Rossyanie na Trohberg : monarchowie zaś 
»przymierzeni do Drezna. 

Mimo lego , po takićj klęsce uwierzyłby kto temu? jak lady by- 
wają urzędownie zwodzone; Prupacy, nakazali dziękczynne Te 
Dzux po wszystkich Państwą świątyniach ; a przecież stracili co 
mieli najlepszego, bowiem młodzież enturyastycznę i wszyskich 
prawie wederanów : wielkie niquzu, gdyby w ldkowe wierzyli , 
byloiy włażciwszem obckodem!! 

3: Moja o świcie w porządku bitwy doia poprzedzającego , ar. 
mija francuzka szła za nieprzyjacielem przechodząc Elstrę w Zwex- 
kaw, Pegaw, Zesiz i Leiskowit:. 48 przebyła Pleissę „560 Muldę. 
Vicx KaóL wciąż odnosił korzyści nad Miłoradowiczem idącym 

gardzie. 

86» zajęli Francużi Drezno ; nieprzyjaciel trzymał się na pra- 
wym brzegu ; z larasu Brahlowskiego 20 armat zagrzmiało, wolty- 
żerowie przeprawili się, skoalizowani wnet ustąpili z Notego 
Miasta. 1 1s* most na Elbie już był naprawionym : poczóm armia 
ruszyła ku Bautzen. Thielmann (jen. Saski ) przeszedł do nicprzy- 
jaciela : pierwsza to była plama na saskim muadurze. 
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Nasz Fryderyk August który się był schronił do Ratystony i 
Pragi 126 wtócił słę do stoliey, uroczysty w utawaęzyszaniu Naro. 
Leona, wjazd odbywając; nowe życie wstąpiło w francuzów i a 
cznych ich pezyjaciołę wielcy sprzymierzeńcy pazwieszali nogy. 
nietylko bowiem już stara lesz młoda gwardja, rekruch! co dali im 
sią we znaki. Berezyna wiąc nie wystadziła ognia francuzkiego, 
Polskie wojako żyło jeszcze ... Dyploumcii więe nie rozpuszczene 
owszęm przeciwnie, do jój sztuk djebelskich, udano się. 

Właśnie też wiedy gabinet aastryscki przyjął był solą rośazanika 
łatwo na lakowe sprzytkierneńie ALtzasnia i Kró] Preski przystać 
mogli, przeeauwając ih wkrótce z medyalora, mieć hędą aliania, 
który tylko z omój strony, alba Karotrom ugłaskać, lub dla dosta. 
teninege uzbrojenia się, chciał zyskać na cząsie. W tym celu także, 
taksię.poslawiki już sespolemi monarchowie, aby miejsko przegzo: 
dość ścia od zięcia, — i w obosie oszańcowanym pod Bauticn, ię. 
skanie ezskali xa wypadki dalsza, — i na przybyciaarmii Barkloya 
de 7olly i Sakena, po których wyjściu z Rolski, tuż zastępowała 
liczna nowo utworzona armia rossyjska, pod dowództwem Ka. a 
danowa. * 

tte" i 1260 Miłoradowicz atakowany był pod Bischof; werda i 
straciwszy de 1,500 ludzi, wyparoweny został z miasta, Które 3a- 
pil. 0. 
Vice Krót P26" udał się do Włoch dla wzięcie dowództwa nad 

zhierajęcę się tam armję. 

158% znów 11% korpus w Go/daw odnióst korzyści na „Milora- 
dowiczu. 

16" jen. Bertrand porażony został przez Barklaya pod Koenigs- 
wartka. Hr. Valmy przybywszy na pomoc odebrał to miasto : wtedy 
5% kdrpon pod SPeissig aliakowal jen. York, i przymusił go do od. 
wrota za Spree. 

195: wieczorem sprzymierzeńcy mając po zebraniu zewsząd 
awych sił, do 160 żysięcy wojska, gotowi znów byli, do przyjęcia 

„ jeneralnuj batalii. 

Pozycja Bautzen uważana była za drugą pozycję; za pierwszą, 
obrona przeprawy przez Spree. Król Pruski stał wtedy w Kam 
schulz. Auaxat rz który po batalii pod Lutzen objął osobi- 
ście dowództwo sprzymierzonego wojska, miał główną kwaterę 
w Wurtschen środek był w Krekwitz i Ziżłer. Prawa między dwo- 
ma Sprecami : lewa i rezerwy za ufortyfikownnę górsą pozycję 

' Bautzen. Prancużka armia wynosiłajuż wiedy do 150 tysięcy głów, 
między temi zaledwie do 15 tysięcy kawalecji zebrało się. 

TOM 11. 21 
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BATALJĄ POD BAUTZEN I WURŚCHEN 20% i 21% MAJA. 


20 Maja Ks. Reggio otrzymał rozkaz przejścia Sprei i attakowa- 
nia wzgórz witz i Doberschau , Ks. Tanznru miał uderzyć na 
Bautzen, Ks. Raovzr stawiać most na Spreźo 174 mili od Bautzen : 
4u korpus pod rozkazami Ka. Datxacst niepokoić prawe skrzydło 
nieprzyjaciela, Ks. Moskowy (Ner) 31a Hs i 7=y= korpasem miał 
się zbliżyć do Kliz, przejść Spree i szeroko oskrzydliwszy, prawą 
nieprzyjacielską, iść dalój na Wursckcn i Weiszenkerg. 
© południu poczęła się kanonada — pięć-godzia walczono racię- 
cie. Szarże kawalerji oieprzyjacielskićj były bezskułecznemi : 6V i 
123. korpus wciąż naprzód postępawały : ten ostatni zajęł górną 
pozycję Eżersdorfu, 6 wzgórza Seydau. Wtedy dywizja Compans 
żywo zantłakowała Baorzew: Woltyżerowie wóród skał, przedziera- 
jęe się, doszli do szańeów 1 szturmem takowe zdobyli i nareszeje 
wpadli do miasia; w tymże czasie Kp. 7arenfu wpąnował wzgorza 
Prieswits. 
Moskale widząc wszystkie pozycje zdobytemi, oofaęli się za rze- 
eżkę Niederkayna i na wzgórza W7eiesig. 4U korjius zforsowawszy 
wąwoz Nieder Gusck, usadowiłsię na drugim brzegu Spreź , naprze- 
ciw Doberschut:, gdzie stał jen. Zietken, jen. Bonnet odebrał wieś 
Niederkayna i stanął na wzęórzu, panującym nad centrum armii 
" ićj. O siódmój wieczór korpus Kleista i Miłoradowicza 60- 
fnęły się w oszańcowane pozycje. - 
Batalia wygrana : o oemćj Napoleon założył główną « swą kwalerę 
w Baulzen. Wszakie, nie koniec no tćm, dzień następujący nie ma- 
ło jeszcze krwi ludzkićj kosztował. 

218" na całój linji bitwę rozpoczęto. Czsunz rozkazał podobne 
jak w'wilią ruchy i demonstracje. Miłoradowicz odebrawszy posił- 
ki odparł marsz. Ovninora, któremu ku pomocy szedł Macnonatn. 
Centrum armii, stawiło czoło Błucherowi, lecz nie qacierało z umy- 
słu na niego. NaroLron poczyniwszy rozporządzenia , zmęczony 
spędzeniem bezsennćj nocy, na chwilkę wśród baterii Masmoxra 
usnął... Wiem, dał się słyszeć huk armat po za liniami pruskiemi; 
nikt nie wiedział coby to było? przebudzają Csunxa, przecióra oczy, 
patrzy na zegarek, luneta rozpoznaje dyrekcją ognia i rzecze « znów 
zwiciętiwo nasze! » Nero był, który jak widzieliśmy, stosownie 
dlo danego mu wcżoraj rozkazu, co tsk pomyślnie uskutecznił ma- 
newr oskrzydlenia (z daleka zajmując) armii roasyjskićj i przez ta- 
kowe to okrążenie wszelkich oszańcowanych pozycii, co przymu- 
sił zdziwionego nieprzyjaciela „ do opuszczenia takowych. 
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Mniemeł z razu Barklny że ma do czynienia z Um tyłko korpu- 
sem Lauristona, lecz wnet, niespodziewanie, przeż połączenie się 
„trzech korpusów, z pozycii na pozycją. z flank atlakowany, poznał, - 
jak mylne było jego mniemanie, i że lo Nes co sięna Berlin, był 

zapuścił. 

Wtedy dła wspierania napadniętego prawego skrzydła, osłabili 
sprzymierzeni środek : tiszyli w pomoc na punkt zagrożony, z gwar- 
djami i rezerwami, co widząc Cesarz, i że w obozach nieprzy 
skich panuje niezwykły ruch i postrach, na całćj li 
puścił: centrum nieprzyjacieła przełamał, i na pozycii oszańcowanćj 
A przez niego opuszezoej stanął : zaczem wściekajżcy się Błucher, 
jedynie apiesznym odwrotem, musiał się ze zdrowiem ratować, —- 
i co żywo ku FPeissenfels uchodził. 

NaroLox zaś otoczony gwardją, przygrywającą zwycięztwu, sta- 

nął na punkcie, z którego dopiero co był zszedł ALrzanun! Wszuk- 
ża jeszcze i nie tu koniec tego krwawego boju. 
„ Jen. Gorczskow i Miłoradowicz od lewego skrzydła swego cią- 
gle walczyli z marsz. Oudinof i na powrot z lasów do których byli 
wpędzeni, na plac bitwy występowali ; lecz ich wstrzymał” mar- 
szałek Macdonald i przeto, ową wielką wygranę, ostatecznym try- 
umfem usankcjonował. 

Moskale i prusacy, że więcój strat nie ponieśli, jedynie tó winni 
byli niedostalecznćj liczbie kawalerii, w armii francuzkiej : szkoda 
że w szczegóły tój znamienitćj batalii, w którćj talenta wodzów 
francazkich, znów tsk pięknie zajaśniały, wdać się nie możemy, 
» powoda, iżby to przechodziło granice zBiorowości coraz sciślój- 
szój, w którą czas nam jest wstąpić. — Tom nasz bówiem drugi 
grabieje, a dużo jeszcze do opowiadania mamy; dodamy tylko, iż 
nieprzyjaciel stracił pod Baufzen i Wurschen do 18 tysięcy w za- 
bitych i rannych, oraz trzy tysiące niewolnika : francuzi utracili 
do 12 tysięcy — w ogólności znów największej klęski doświad- 
czyli nieszczęśliwi, acz w ogólności tą razą dobrze się bijący pru- 
sacy. 

"G2ee zasea bitwa pod Reichenbach, prawesk rzydło nieprzyjaci 
uchodziło /P'przez eisenberg ku temu śniastu ; Miłoradowicz, 
nął w pozycii między Reichenbach i A/arkersdorf, Cesinz kazał 
siódmema korpusowi uderzyć : wspierając takowy kawalerję jen. 
Latour Maubourg. Tu, ułani polscy gwardji przełamali mnogie sze- 
regi konnicy'moskiewskiej ; nareszcie kiryssyery i kawalerja saska 
dokończyła ostatecznie zwycięztwa — w t6j walce osobistego przy- 


jaciel stratę poniósł Naro legł od kali marszałek pałacu 
Donoc. 


























. 
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226 niepzyjaciel, zniogłazy mosty na Velasie, cofał sią dwoma 
twaktami na Wałday i Laukaz. 

„. 1=I korpus stanął pod Górlitsemi, rano e Si kanenowano się. 
den. Reyzier stawił most, Chevux Legera saecy i ciężka komale- 
rja przeszły Neissę. Nieprzyjaciel z Gerlitzu ustąpił. 

Armia frencuzka postępując zą niaprayjacielosa, przeszła Qxeiszę 
Robrę. Armis rosryjskozpruską uchodziła lewem skreydłem na 
Bwntzlax, Hainau, Licgnik, prawem na Gotdbęrg, Janer, Strie- 
gau. 

Zaszły też różnę potyczki : najważnićjaze 26 Maja. pod Zaineu — 
gdzie 3 tysiące kawalerji pruskićj napadła na katalion z dywiayś 

" Maison,i zabsa łowu 2 ormaty : we dwą dni poem sałennie śasire- 
ta powetowana została : jen. Sebasligni. przy Sproken' zabrał konwoj 
nieprzyjaciełski, 22 armat, 80 kessonów, i 500 ludzi. 

Pędzeni skoalizewani rąstyjski i praski monarchowńe, i'aż ku 
górnemu Śląskowi przyparei, wenali swą kowzyśnią, tak dla neon. 
ganizawania wojska, jaka też dla, dania cząru Aualnii i weięgnie- 
nia jej w sprzymierie, zaproponować Napolącaawi sawiarsenie 
Broni. 

2960 jen. He. Szuwałów £ strony posesyjskićj , Kleiat., ta pruskiój, 
stawili się u przednich straży francuskich i odbyli koafereneją z Ka. 
Vicencji (Caulincoart)., 801 powtórnie widzieli śię x nim pod 
Łiegnitz ; — szło pajwięcój Q demarkacją linii wajennój a obu 


stron. 

31 Maja cofnęli się sprzymierzeńcy do obozu uforiyśkowonegę 
pod Swidnicą, tylu straż ustawili pęd Rąsen : tegoi deja, 44. korp" 
posunął się ku Sleregau dla rozpozoania sił nieprzyjacielakich pod 
Gauer. Brygadą wirtęobergaka po zaciękj walce, zajęła Bersdogf: 
nieprzyjaciel rozwinął pezewyńszająną aiłę, jen. Bertrand: wstraynał 
dalszy atak. 

Zoatawiliśmy marszałka Oudinot, aa polu bitwy pod Bantzem 
zajętego obserwacją 30 tysiącznego korpusu Bielowa, izajsuającogo 
w dniu 17 Maja Znterburg. 

27se dywizja Pacihąd przybyła dą. Zlogopwerda, 11" marszałek 

był w Ruhland. 
Ao altakował nieprayjaciela padi Zxkax zajął przedmieśsie, lecz 
następnie odj prźęwyższającćj siły, opartój o obronne miasto na» 
padnjęty, stracił przeszła tysiąc ludzi i jedną haubicę udał się 
potem do Ubigaw, gdzię. go doszła wiadomość e zawieszeniu 
broni. 

Woroszów zajmował sią wtedy blokadą AHegdeburga.. Partyznm 
ci rossyjscy i pruscy wciąż przebiegali krej, na tyłach wielkićj 
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unii : nó.wszysikie strony żabieroli konwoje, pomijaze oddzinły : 
gdzie niegdzie i oni sami straty ponosili. 

6 Czerwca Oesrniece/ połęctywszy się r Lutzówem i wsparty 
przez -Worouzowa, miał zamiar wpaść do Lipska, zabrać szpitutć 
iróżae depa. Już był pod miastem, x którego mo wiadomość o 
armislitium. 

19 Moja jenerał Fasdamiec, zajmował wyspę Widkolnabiueg i i 








wszystkie inne na Elbie : 00 a podało spósobmość poczęcia na+ 


tychiiast bombardowania Aamóurga. -— Dywizja szwadzka, która 
zajmowałą to miasto 21 Maja, wyszła 2450. , 
Król Doński 20: etawszy się Francji sprzymierzeńcem połączył 
swe wojsko ż korp. Davousta. 
Jen. Feltenborn opuścił Hamburg 816" które ta tniasto francużi 
i dańczykowie zajęli — oraz Lubeką. 
98" doszła i wm wiadomość o zawieszeniu broni. 
Glagow cd 20 Lulego pierwszy raz swemi strzałami powitał 
nieprzyjaciela, od 1b Marca na około oblężony aostał 
*St. Priest, późnićj pruski jenerał Scho//er wzywali go nadaremnie 
do poddania się. — 31 Marca garnizon twierdzy przymusił 
ciężką oblężniczą artyllerją do miłeżenia, do 30 kwietnia czynił ko- 
rzystne wycieczki, z nocy fo na 1=v podsunięto się pod samą 
twierdzę ; mimo usilności i t4 rkzą bezskutecznie. 115* przybyły 
z Wrocławia ciężkie działa, francuzi żaledwie 5,000 głów tem li- 
czący, cudów oporu i waleczności w obronie dokazywali. Z 276% na 
2885 twierdza debląkowana została, ortyllecja obiężnicza wróciła do 
Wrocławia. . . . 








ZAWIESZENIE BRORI. 


1 Czerwca 59 korpas zajął Wrocław odparłszy na Olzau korpus 
wojsk pruskich. 

21 pełaomocnicy stron dbuilwóch , umówiii się naprzód o 26 
godzinne broni zawieszenie. 

480 zawarli Śrmietitim do 20 Lipca trwać mogące. Litia derntr. 
kacyjna.rozciągała się dla nieprzyjaciela — od grami Czeskich 
przez Ditterskach, Pfenfndoryt Landthut; dnlój Sośrę 14 do Ru. 
dełodorf, Bockcnkayn i Striógaz, po ntd Strieguwęrwątner, at do 
Gen, i dosięgała Odry praechodząe przeż Bellern, Olkarckini 





sau i Ramnitt, sa biegiem raeciki do Bobry, przy Berteldorf potem 
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Bobrą st do Leńcn, z twmiąd przez Neukirch do Katzkach i jój 
brzegiem aż do Odry. . 
Territorium pomiędzy dwoma liniami było ogłoszone neatral- 
nów. . 
Wten to sposób cala Sasonia sostala się w francuskim a Prusy 
w sprzymierzonćj armii rewirz 

Elba aż do wjicia, itanowiła linję demarkacyjną , wyjąwszy 
-326: dywizję , gdzie położenie jej naczelnie dowodzącego marezatka 
Davoust szczegółowych wymagaćdy moglo modyfikacyi, codo niiszej 
Ely. | |, 

Magdeburg i inne lwierdze w kraju niepriyjacielskóm , mialy 
okręg półmi(owy zastrzeżony; twierdze Gdańsk, Modlin, Zamość, 
Szeacia i Kistryn co pięć dui zaopatrywać zobowiązana się : i 1264 
Czerwca obiedwie armije w przepisanych liniach już snalaśdź się 
miały. 

10 Czsaaz zgwardjami powrócił do Daxrma, sprzymierzeni mo- 
norchowie udali się do Resczymaca i Pzrznsratnz. 





RZĄD I RADA KONFEDERACJI W KRAKOWIE W. [8/3 R. TEMCZĄ- 
SQWE ZAWIESZENIE RADY KONFEDER. JEN. KORPUS POLSKĘ 
POL DOWÓDZTWEM KS. JÓZEFA PONIATOWSKJEGQ 
OPUSZCZA OJCZYZNĘ. 


W czasie kiedy Napołeon , przez nowe zwycięztwa, w niepew- 
ności utrzymywał wszędy licznych swych, a z nieszczęściami do- 
znanemi ,jak zwykle bywa pomnożonych nieprzyjaciół , RZĄD 
KS. WARSZAWSKIEGO, 1 RADA KONFEDERACJI I RESZTY WOJSKA 
POLSKIEGO przypatie do kranców ziemii rodzinnój, w Krakowie, 
pod obliczem wzniosłych Karpat, przy grobach tylu królów i _ 
sławnych polskich rycerzy, oczekiwały w swój kn Ojczysnie i 
Napoleonowi wierności , *łalszych niestałćj jego i własnćj forta- 
ny objawień. Polska wtedy załana była , moskiewską czarniawę; 
cachowano jójdo 200 tysięcy pod komendę Ks, anowa: była 
to w wprawdzie po większój części zbierana drużyna; owe mili- 
cye i przymusseni do patryotysmu ochotnicy, których Rossya 
na obronę swój dawnćj stołicy i starożytnych granic powołała 
była; a która to lłaszcza, lud zbrojny i na prędce z dalekich 
stron do boju powołany, dzikićj postawy, dziwnie i nie wielkim 
kosztem ubrany, majacy na nieforemnych kołpakach pobożny 
napis za wiarę i Ojczyznę, napis którego w Polszcze, na obcój 





aan ac sa 
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ziemi, sens tem mniój był mo pojętnym, z reszią przedstawiący , 
fhionomię żywcem jeszcze Aziatycką , po za własny jego kraj, 
niechętnie pędzony, o naszym chlebie w regularną Europej. 
ską i wyćwiezoną zamieniano rezerwę : z drugićj strony, wię- 
cój jak podejrzane wojsko austryackie posiłkowe, oddane pod 
dowodztwo jen. Frimon/, zajmowało starą Gallicyę i bardziój 
już wtedy za wyraźnie nieprzyjacielskie, aniżeli za pomocnicze, 
słusznie uważanem bydź mogło. 

W takiem więc położeniu, nie mógł Ks. PoniaTowki do kil- 
kunastu tysięcy walecznych zredukowany, regularnych boja- 
wych” począć _rta tyłach wielkiój armji ruchów i wstód własne- 
go kraju tego, który nie otrzymawszy pożądanego znaczenia, nie 
wzbiwszy się sam przez się póki była pora ku temu do takowćj 
samojstności przez insurrekcją, przez wielką ; aktualną narodową 
konfederację , przez zrzucenie wszelkiego obcego jarzma : który 
zniechęcony obojętnością polityki cesarsko francuzkićj, do 
gruntu zniszczony i wysilony, nie byłby z niejaką pewnością 
mógł , co większa, (sobie nie ufając), nie byłby jut może re- 
wołacyinie chciał, podzielony na zdania nad tem co odtąd lep. 
szem? wojennych dalszych Ks. JÓzEFA naczelnego wodza wspie. 
rać poruszeń. Powiedźmy sobie prawdę : w ogólności nie były to 
i wtedy czasy śmiałych niegdyś Polaków, czasy niepodległej i 
samoistacj Polski : były to czasy wojskowo Napolońskie jak 
późnićj woj skowo Konstantynowskie ; nie były to nawet czasy Ko- 
sciasżkowskie; nie więc nie pomyśtan?, nie potentowano; wojsko 
czekało tylko na skinienia dalszój Napoleona fortuny i Jos swój 
i Ojczyzny do losu jego solidarnie przywiązywało. Każda .mięc 
wiadomość o odniesionych tryumfach wielkiój armji, silnie, 
podnosiła duch rycerzy naszych, bowiem zapowiadzta im nową 
kampanją, a ta myśl odwodziła od myśli przedłużania bojów, na* 
ziemi Lecha : czysto rodzinnego niestety zabraknęło serca. Ale 
było francoske-pelskie serce *). 








*) Otóż, dopóki się ten śmiały, wysokomyślny, ten samorodny i 
własnoistny duch w Polakach, tylu nieszczęściami, acz z winy ich 
włusnój doznanemi , poprawionych, znów nie odżywi, pierwotnój 
samodzielności ogniem nie rozżarzy, i serc zazdrośnych wszelkićj 
obcój miłości i opiekuństwa, nie zapełni , nie mamy prawa nawet 

„ spodziewać sią mzronLzoości Potas , którą łatwićj było stracić , 
jak onę odzyskać... Wszakże ku temu, to jest dla zamienienia tej 
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Baęd Ks. Warszawskiego lubo żuż prawie nie.majęc km i 
czem rządzić, nie rozwiązywał się przecież : czuwał nad wypad. 





wiunT w UczrREK, — po tyła juź doświadczeniach, z których, oby- 
fat „makovice mkorzystkii , nareszeie odgadnionemi zostały owe 
ojewątpliwe, konieczne i + + o życia lub śmiemi stano- 
wiące warunki. — A z tych, jak się tylekroć powiedziało, jak się 
nadto i w Emigracyi (co nie była fatwa), juś wszystkie ną io zgo- 
dzłły stronnictwa , jest mianowicićj powinności 
ie: nACŁOWANIE ODTĄB JAK NA WŁASNE 
żuć powszechnie siazęla zgoda!... Ślało Ladal l «fona ice 
<lzownem pomiędzy pami prawidłem opinji powszechaćj; i gdyby 
Rewolucja Listopadowa, acz niestety po czasie, innćj nad ię nie 
srządzila: korzyści, ta jedna jużby odkupywała jćj chwilowe i tak 
giało szżzęśliwe powiedzesie ję: Klzie teraz tylko OTó nadał,w jaki 
sponóh przygotowawsze-norślny, najkorzysinićj, te własne naro 
słowc sily, przenoszące 20 milionów ludności, urządzonemi i po- 
kierowywanemi bydź wini zaś nic występować za 
przerzutnie z naszćj materji, r., rozbierzmy w tym celu 
(niwersał powyżej przytoczony, n zwołujący Posrotrrz Ruszesre. 
W ogółneści , tyle o ożmn, iż wymownie go redaktor Korzian 5. K. 
wystylzawał ; — pięknój del i, BK zwykle ióm celujemy 
i na tó przestajemy, nie oszczędzał. Wszakże i tu rzecz samą, do 
wystrzału ślepym tylko nabojem, porównać można; gdzie łoskot 
na pustyni wprawdzie tak rozległym, i świaiło wśród nocy, tak 
jesnóm, jak gdyby na doóre, celnie i bitno, działo zarykaęło : 
skutek przecieź żadeo..., Albowiem nie było nabóju; tak jsk 
w Kadzie Konfederacyi i w narodzie bezwarunkowego poświęcenia, 
które jedynie zbawicnie przynosi. — Odtąd więc , wszelkie podo- 
bne, do broni powołujęce odezwy (jeżeli równie będą jak dotąd 
szutane ), niecbże prsymajmnićj mają przytóm krodkie, leże surowej 
penalnołci mamie tik xt Mi z Nami, TEN PAZECIW NAK|... E kło 
przeciw nam, len miztnzyaciaizm , a kto nieprzyjasielem, feu jaka 
taki uważany i uaaunt bydź ma !... Te słowa więcćj skutku zrobią, 
jak wszełkie dotychczasowe sentymentalności, pospoli 
imi zwane. Warakże zamiast ruchu, czynu, nieustannego na” 
imierć z wrogiem boju, i przedostatnie i osłatsie przedyskułowa- 
liśmy tak obiecujące powstanie; droczyliśmy się z Ojczyzcą , 
strwoniliśmy czas, pierwotny impet, energją i żywolność powsze- 
chną : natomiast zaś (ałszowaliśny sumienia własne, czy wolno 
rzucić się na ciemięzeów, dla tego że nam panują! Ah! gdybyć się 
kto pasował był r skrupułem który Teolagowie grzechem] wy- 
myślnym nazywają, z skrupułem pochodzącym z ducha tkliwój 
refigjiności, tub bojnźni Bożćj, lego zaspakajałibyśmy z uczczeniem 
tak delikatnego ucznejn : tomu powiedhielibyśmy : wymarzone na 
tobie byty przysięki'; a lem samem są tadne ; rodzęc się Polakiem, 
nie mogłeś prawnie komu innemu, jak Ojczyznie, serca zapisywać 














... tak jest, na to 
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kami od.niego nie zależącemi, czekał; podobnie i konfedenicyu; 
albo saczój , jój mało dołężna radu.' Baron 'Bignon jaka Pełńo. 





3% > 

£ tej wiary zaprzysięgać : a zatem niedowolna mniemam przysięga 
twoja, ryłe ma waloru, jak tego, który ze strachu na zły czyn, Że 
się jakowej dopnici bczbożnoici lub. niemoralności ,. przysięgał. 
Lepiej bydź męczennikiem, niż się nawet wymuszonej dopuszczać 
przysięgi, to pewna : gra: świętościami zawsze niebezpieczna, lecz, 
Że kto tej odwagi nie miał, wytrwać mu przynajmniej w'skłlkach 
tej fetnywej i wymęczonej na him, nienaturalnej, sanobojezej przy - 
sięgi, nie wolno, — I każdemu nawrtnie, na drogę rauwości Nano» 
Dota , za każdą najpierw podaną sposobnością , wstąpienie i go- 
chiwe 1 powinne; tak jak temu wyznanie prawdy, który wzięty na 
trtary, z bołu tyłko nieprawdę kłamał, a kłamiąc, na wszystki 
się przecież zsklinał Boki... Wszakże nie zdaje nam się, oby wielu 
w nerodrie jakim nasz (i to dodać należy, niestety )! prawd. 
znalazło się religjino-politycznych skrupułatów. Natomiast r 
własnćj nuszćj cywilnćj jeno-bujazłiwości retycencje, tubii 
na karb przesadzonćj mądrości , tab walki z nieprawdziwego ho- 























zrywać z dzisiejszym rządem, ani zżadnym, mii tóm mnićj z corem, 
jeko Krótem polskim, i t. p. A czy go sobie Polacy sami wybrali ; 
gdzież była o tó ich reprezentacja zapytana P Klo miał podobny 
mandat ? Czy Kongres Wiedeński nie samowolnie w tym względem 
naszego Narodu postąpił ? A zatem gdzie poczęlek nieprawy, gwał- 
tem, 'narzutem nacechowany, lam i skutki onego, bez złój intencji, 
łab głupstwa, serio przytaczanemi bydź nie mogą : — nawet tra- 
ktat Tylżychi był o nas, Żez nas zrobiony, i Król, acz nam miły 

mych wzgłędów, był nam przecicż narzuconym i nerzucającym 
— Kontrakt znim, podobnie jak z Alezandrem, był zupeinie 
jednostronny i tych monarchów, do dotrzymania nam prtyrzeczeń, 
wiecej nierównie jak nat obowiązującym... A dotrzymaliż? Czy vie 
oni przeciwnie, czy nie Alexander, czy nie Mikołaj, co pogwałcił 
ustawy ?... Połacy nie mieli nawet prawa nigdy z! się docho- 
chenia , przy dancj sposobności , niepodległoici swej Ojetytny, — 
Bytoby to najniemoralniejszem prawom ludzkim i przyrodzeniu prze- 
efwnem suwoBóJsTwRK : a €o gorsza, przystych calych pokoleń /a 
wiec plemienio-bójsteem. — fak dalece to uczuł wiełki jeniusż 
Napołevna tę prawdę o samodzielności I prawości narodów ( de la 
łógiimitć des Nations), iż nigdy tego nie zapominojny, ox ro 
rrekYszY CO NATCHNĄŁ PIERWSZĄ MYŚL winLkiłj KONTELERACIA 
Potak! , którój pierwszą cechą była, a bydź przynajmnićj powinna 
hyło , waroptzoość! Precz: więc podej „owie skrypułaci , 
wbeych nam prawóści. Precz wy, co podohiii do żydów polskich , 
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mocnik cesarza i króla bawił z nami w Krakowie, i czy z przeko- 
nania, czy jeno trafnie spełniając swe rzemiosło, dobrój wszyst- 





jak oni w szabas, każecie się przymuszać do usługi (za nagrodę 
zawsze). Precz wy wszyscy dwojznacznie , tarczą eweniualności 
Precz i 


się zosłaniający, doktrynerowie, dwójmyślni , ostrożni 
z waszą wymową, i z waszejni wojenoemi taleotemj , i z 
przez cierniowe korony przebjjającą się dumą i kwitnęcą 
(jakby pewne zielska jadowite ), próżnością. — Nie czujecie wy 
uiepodległości Ojczyzny, nie macie też praw. i 
—a nie mając go, przy danćj okazyi, moi lajęcie się 
bicielami sprawy. — Otóż to na was co karalność jedynem iekan 
stwem, (ami, słowem : — Miecz Da- 
mgoklesa pomoże wam do prawdziwszćj enotliwości, i nauczy czóm 
ghrześciańska i publiczna korność , na którój stronie prawość na- 
rodu, i komu i kiedy przysięgi , ważnemi... Nie twierdzimy przeto 
jąc się podchwytu, za każdą razą wolemy raczćj wadzie pa- 
a się uledz), nie twierdzimy, mówię przeto, o żadnój do- 
śj, o żadoćj od osób do osób, lub od stronnictw do stronnictw, 
pod jakinikolwiek bądź upozorowaniem słuszności , pochodzącój 
karalnoici publicznćj : w chwilach bowiem, zwłaszczu woj jenna 
rewolucjinych, gdzie wszystkie passye ludzkie zaognione, łatwićj 
piż w czasiech normalniejszych, krajby sę zamienił w samych ka- 
tów i krwawe ich ofiary. — Broń Pai ja tóoby cierpiała spra- 
wiedliwość, a za każdą niesprawiedliw: s, sumienne Nieba, tak 
pojedynczych ludzi , jak cale narody, tak karzą, jak i nas ciężko 
ta długą ludu niewolę ukaraty... Mówimy tu tylko o karności bezę 
naiętnćj, pochodzącćj od legalnj władzy Narodu, przewagą 
szechnój ustanowionj , i cel przeczysty zbawienia kraju 
qcej; mówimy o karalności podobnćj , jakowćj już sam spra- 
wiedliwy Kościszao uznał niezbędną potrzebę , widząc iż bez tego 
legalnego terroryzniu, upadnie sprawa, i dla tego, postanowieniem 
z d. 23 Sierpnia 1194, w obozie pod Moketowem, ostry sąd kri- 
minalny wojskowy urządził. Wszystko zaś , co było przez Konfe- 
derasyę Jenci lski przedsiębranym, zalecanym , nosilą 
cechę komplementu, i nieszczęśliwój , powszechnój narodowego 
charakteru miękkości, i miękkości osób w szczególności ; nie wy: 
łączając i z innych mi»r czci najwyższój godnego Ko. Józefa Ponta- 
też sam zwolania apoliago Rustenia, klawzuli 












































-pomimo tego w domach, pole zależeli 

udała sią za wojskiem... W nzczególności zaś, odezwanie się na 
wsiępie rzeczonego Uniwersału, i to po trzykroć !1| Szlackto, 
Polska! do koni i.oręża.,. zamiast słów obszerniejszego znaczenia 
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kim dodawał otuchy: z tój strony, wszystko tak yło prowadzono, 
tak wmawiano , udawano, jak przed kalastrofą jak za najlep- 








Lvov (lub Narodzie) Potssi Ba xox 
„ uczynili , a przynajmnićj ucz, Y 
niem mieszkańcom ziemi polskićj, a mianowicićj w Ks. Harsza- 
wzkiem, gdzie już dzięki Ustawie i Kodasowi, Moga rowność, jeeli 
jesteze nie zopełnie z czynu, to z. prawa zamiłowana ponowała :i 
edt, taż Szlachta, sama, odl reszty ładu addziełona, z win dawnych 
nie'ołnayta, niepoprawiona, uczyniłr? wnet zobaczymy. — Dał jój 
zly przykład sam_ Vice Regimentare... W prawdzie art. 26= po- 
wołani zostali, wszełcy mieszkańce -posiadsjący dobra riemskie, 
chociaż nie szłachcice, lecz miało to minę, 


onęża! jakbyśmy to dziś 
ść powinni, było srogiem uchybie- 

















niu poj pala wm, anie narodowćm. Spale, też na niezóm!! — 
Gzlachta wolna, lecz obeznana » niewolą , pozostała w nieżyznem 
osłupienie. i doczekiwała chwili zwykle kłamliwemi uniżenin- 
mi okapywanćj od wrogów. spokojności. — Były wprawdzie da- 
„ ale to za starożyti śj rzeczypospolitćj czasów, ralunek 
przynoszące, ogólne szlacheckie powstania ; nie darmo 
- rozsełana wici do, braci 
tecr. wtedy zlachta by 



























tysięcy i więcój 
bogatsza 


*pospokt; lecz proposjenićj mogła, umi 
szlachta polska bronić, i hroniła ; w ośtatnich zaś -czesiech, ona 
«ama, ubożsea, obdłużnna, co nie w wojsku, zniewi 
wszech powyższych względów upadła, że dłużój, 
jej się namój do siebie, do dawnego zna be: winy, zarozu- 
mialoici , pychy I głupstwa, już prawdziwio ża nie wolno. 

Otoż i en. punkt powszechnego przekonania, ik nie sama szla- 
'chia, lecz cały lud do którego i ona należy, o wywalczeniu stanowi, 
od Listopadowe rewolucyi, na korzyść zdobytych i w praktyczność 
wejść winnych twierdzeń, — zapisać się winien. — Odtąd więc 

Mrlachta, nieslachta, włóścianie ub mieszczanie, właściciele, nie- 

właściciele, kto tylko na polskićj ziemi żyje, kto jaj chleb spożywi 
eni nie wyrzeka, pod tóm powszechnym, ws 

nymi jedynym tytałem powołany, niecb na głos Ojczyzny, skoro 
dzie, w jej obronie stawa. Młodzi więc czy starzy, lak 

























niedomagający, byłe nie już wieratni kalecy, jacy : tal 
hogaci, jak ubódzy, panowie czy słudzy, wszrscr słowem, osobiście 
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szych, szczęśliwego i najołężniejssego s mocarzy czasów: A jak 
ko u mas w Polszcze pospolita, bawił się buczno.i wesoło Kta- 








w czóm o ile i jak kto może, niech będą ogólnego pospolitego ra. 
szenie (a prawom wojennym zarówno poddanego), czŁOszam; 
od którój powinności tak świętój, lak wyrażaćj, 








— Prawo załs/e niccę 
surowe, sle pprawiodliwe, bo pot sprawiedliwe, bo ko- 
aieczae, jako nawo żrca Lua wizczniy s0ż Zaakąpr... Cóż zyska- 
liśmy pozorną roztropnością, co na owój prelensyi do próźno(li- 
wego uwiarkowanie, co łagodnością do obdjętności podobnę ?Czae 
więc na inną w tóm wszystkióm watąpić drogę, kiedyścy na do- 
tychczasowój, delikatnój, i szlachecko monopolicznój (a nie zawaze 
dla tego salachetno polskićj), tak źle wyszli nieraz. Powiedzieliśmy * 
zai już zdanie nasze o skutkach pospolitego ruszenia, i że opo Lylko, 
za konieczność, za virluiem ez necesżitałe, co uważać możemy. — 
Zapewne, iż pod większością względów, gdyby wybór był zosta- 
wiony, czy. lepazem wojsko liniowe, czy pospoliłe rustenie ? odpe- 
wiedzielibyśmy, lepszy żołoierz regolarny, jak ruchawkowy, — - 
lepsay może nawet jeden jak trzech i więcój iakich : — lecz jeżeli 
tuskiohie trzech lub czterech mnićj kosztuje jak jeden tamtych, i 
iest łatwiejszych do zebrania, do wysłania w pole, do 
ło znów z którójia strony przewyżka korzyści 
trzeci punkt odniesionój z doświ: korzyści , j jest ten, — dzi- 
siejszów polożonićm naszów mimowolnie wsparty, iż 

Wojna rowsTANSKA , PAATYŁANCZA dłago jeszcze naszym udziałerą 
bydź musi; niech się na to jak chcę zżymają samochwalcy, wysoko 
uczeni, a chełpliwością o poi: lanćj szluce poddymani strategicy 
nasi... zacytowsłbym ieh -po imieniu :— wszskie ci regułaruego 
£olnierza amatorowie, mieli podostatkiem takowego i ztoarnowali 
go | — Dziś, aby go się zaowu dopobić , co kowieczna; pospolitśa 
ruszenieiu (daj Boże aby jak najmnićj długowieeznóm ), o niego 
dobijać się i im przyjdzie : i wojan pomimowolaa starodawnym po- 
<ząć się musi trybem, i długo tym popierać sposobem. — Do tako - 
wój zaiem organizacyi sposobić nam się wcześnie należy. — Już tu 
bowiem, wyboru nie ma. — Co zamożność i okoliczności dozwolą 
kształcić ręgularnego żołnierza, Lo dobrze; skwapliwie to uczyń- 
*My : zreszią powlarzamy, CAŁY NARÓD „MIRC RĘDZIE żoŁnizazam | 
s tą tylko różnicą, że jeden niech się a drugi óliżej 
agrody.... jeden z bronią kalibrową , drugi jaką ma ; tea z lancą 
i pełeszem, Ów z piką i kosą, i tak schodzęc ażdo kłonioy i domo- 
wych narzędzi!... Tak się broniły za dawniejszych czaaów miaota , 
«ale czeczypospolite , tak. późnićj Hiszpania , i sama nawet JRoss124, 
powołując do pospolitój obrony, nawet jednookich (slowa pamię: 
1aego ukazu)... i własne paląc grody! —- I myżbyślny mieli sie 
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ków; starszyzna zwłaszcza, £o wa prawo to na lewo, reskochywała 
się : dniem i nócy, grano w karty; gdybyć z umiartowaniem, 
© lecz nie ; szalerewano. Ciała .pomęczone i peprzemrwżanie dobi- 

jano wszelką roepusłą, 4y/zs też który wiedy panował, nie jedne- 
go porywał — dla morałnicjseych, (sawsze jednak więcój rez- 
rywek aniżeli pracy chciwych) bał po bała, zabawa po zabawie 
spiesząc jak gdyby szło o jaką powinność, następowały; przecież 

była to, prawdziwa i-dła umysłów wznioślejszych smutna po 
agonic wielkich dla Ojczyrny nadzićj, Stypa : wszakże i z tego, 
rodzaju lekkamyślności poprawienia się konieczna jest przyzwoi- 

łeść i potrzeba; <czas bowietn , Aby tak stiry naród , jakim nast 

polski, surowiój, poważnićj, brał rzeczy i nni z dziecinną zaro. 

zemiałościę, tam upattywał pomyślności i wszelkich oczekiwał 
zbawienia Ojczyzny rękojmij, gdzie onych nie ma; ant z drugiśj 

strony gdzie wyrażne niepowiedzenie się , jaż nastąpiło, nie du- 

rzył sajn siebie, dziecinnie, szałem płonnyćh a częstokroć upa- 

jających i od wykonania co dklój czynić w złćj zdobie duszom 

silnym przystoi, wstrzymujących roztargnień. 

*_ W tóm miejscu odważamy się słowo powiedzieć o kochanych 

polkach naszych , jak' dalece i one także , niekiedy, zbyt rozba- 

wiaja się, ijsk_ terz przyczyniły się do mało właściwego, a 

zwłaszcza w czasach tyje dła Ojczyzny krytycznych, wyżćj suro- 
wcm pozostać winnego usposobienia dacha; Jak się przecież 
tkliwie posmucały wtedy zwłaszcza , kiedyśmy jaż! na zbrojne 
poszczając się tułactwo, najprzód Warszawę a późniój Kraków 
epuszeuć zamyślali. Kiedy się zaś tyle o tj rzeczywiście pięknój 
w kreju taszym płci ta powiedziało, trzeba i więcej dodać, aby 

nie bydź względem obudwóch działów radu naszego niesprawie. 
dliwym lub stronrym. 'Otoż wyznajemy, co na dnie myśli 
nassój w-lój mierze leży... jŁ w ogólności, wybornemi się kobie- 
ty, tak w owćj epoce jak i zawsze, patryotkami okazały: słusznie 
i powstechnie im przytnłot'tak zaszczytny od swoich i obcych 
jest przyznawanym : nieraz się one nawet umysłowo w śmiało- 
ści mowy, rautności świerdzeń i wyznanych politycznych opinji, 








bydź zdolnymi tak rzęczywii entuziązmu ? i przestawąć zawsze 

i zawsze na biernym ? łaskotać jeno imaginacyę , próżność naszą i 
nie włęcćj? Takióm przecież było rosroure ruszenie w 1819,i - 
wiele innych podobnych ruchów '1831. 
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wyżsemi nad mężczyzn objawiały. Co jednak tój płci nado. 
sbnój, w dumę i zarozumienie niech nie zapędza; a najprzód, 
'q powodu własnego jćj interesu : bez skromności albowiem, 
temby się stała, czem jest kwiat bez woni... czem wonia bez 
kształtu i koloru: straciłaby ona wnet, ów ją zdobiący anielskości 
znamiennój urok. Anioł bowiem , póty tylko był nim, w nie- 
bieskiem znaczeniu, dopóki w serce jego , nie wstąpiła pychai 
tarosumienie ,że się samemu Bogu równa ||. Niech przytem 
wie, taż droga połowa nasza, że wysokość tylko trudności , usi- 
łowań i niebezpieczeństwa, co stopę odwagi i rzeczywistej ozna- 
cza zasługi : co wolno kobiecie, nie będzie darowanem męż- 
czyznie, co tamta zdobędzie wdzięcznym uśmiechem, tamten 
nieraz krwią i długim załedwo uzyskiwa znojem; on więc z sa- 
mój już rozwagi, z powołania namyślniejszym i we wszystkiem 
ostróżniejszym bydź musi; a zatem i w niowia wstrzemiężliw- 
szym. A więc wcale inna dla kobiet i nierównie mniejsza w ka. 















dzą też kobiety instynktowo i i nieraz wiernemu zwierciadłu, 
moc i potęgę wpływów przyrodzonych : bez wiełkich aawet ko- 
sztów zdobycia się na takowe, wywieranie onych, jest wich mocy: 
wszakże lam gdzie opór mniejszym, a pobłażanie większem, tam 
i przewaga, łatwiejszą; mniój zatem dla nich trudoem wszelkie 
zwycięztwo... tem zaś łatwiejszem zawsze było dła polek, że 
wytwornićj jak gdzie indziój wychowane , z natury w powszech. 
ności urodziwe, acz z zawodem niekiedy dia ścisłego wyobra- 
żenia, czem jest chrześcijańskie powołanie ? czem i jaką bydź 
powinna ewanieliczna niewiasta, żona , matka, pawi doma, lem 
sę lepićj usposobionemi, do spodobania ię „ lekkomyślnie tylko 
sądzącej, i zabawę „pospolitą na cela mającej iwiatówości |... 
tryunf u lakowćj, nie jest zaiste ttyumfem, podług surowszćj 
nieco idei o moralności 1.. Wszakże ież i aczoność, wygadalność, 
(niekiedy przesadnie affehtowane), takt i dobry gust przytem na- 
szych kobiet , niejednemu-z cudzoziemców głowę ząwróciły!.... 
A kiedy to z pewną już nasiępowało wiedzą, wszelka zajela nie 
przyzna sobie znakomilszych a jakby niewiadomo mianych 
przymiotów, zamieniała się w istnę próżność i kokieterya, choćby « 
też umysłową tylko (i najczęścićj), to zawsze z rozbratem wyższćj 
i delikatniejszój nad wszelkie próby, i pokusy, cnotliwości..... 
Ztąd to, raz jeszcze, pochodzi, iż obcy w uniesieniach swych (acz 
do pewnego stopnia przyznajemy sprawiedliwych), na polki 
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"nasze, okiem pezesadżonój, niebezinieresownój i niekiedy krzy. 
wdę onym samym przynoszącój, spoglądają poczjć : względem 
zaś męszczyzo, nadto się okazują surowemi i jakby stronniczemi « 
sędziami | — Przez co naród, nie mogący bydź jak tylko włą- 
czności obojga płci, ich dobrych lub złych przymiotów uważany, 
dowolnie poniżają... I w tem Polacy i Polki, dla was jakiemi 
nadal bydź należy, istnie przestroga. Widać bowiem, iż u nas ani 
mężczyzny ani kobiety, nie sę na właściwem miejscu. — Tamci 
mają słabości kobiece; kobiety zaś występują z roli od samćj 
mafary sobie prztpisanćj : z roli bespieczniejszćj i właściwszćj 
umysłu skromności , cichości, tagodności ; i 2 roli działania po. 
średnio a nie bezpośrednio , w tych sprawach , które tylko płci 
męzkiój sę powołaniem; złąd leż w naszój towarzyskości zepso- 
wała się równowaga , naturalny porządek i barmonja. — Ztąd 
powstała (acz przesadzona) po świecie opinija, że w Polszcze ko- 
biety rządzą , a lem samem, że w powszechności , mężczyzni 
niedołężnikami.. „ co się nie powiarza w całój zjadliwości 
podobnych kalamnji, równie dla kobiet jako i mężczyzn dotkli- 
wych, bowiem piękne lica jednych , a marsowe czoła drugich, 
paliłby poniekąd i do pewnego stopnia zaslużony wstydu 
rumieniec. A więc w czem należy słusznie, w tem poprawmy 
się. O kobietach polskich podobną jak dopiero co wyżćj opiniję, 
„miał i sam W. Napoleon; że mężczyzni są onych najuniżeńszymi 
« sługami : stosował to nawet zrazu i do Ks. Józefa... i do wiełu 
innych naszych mężów stanu i wojowników, czy słusznie ? Odź 
powiadamy iż poniekąd ; lecz nie zupełnie : a jako nie żenujący 
się z nikim | w niczem ów jenialny moralistą , dla zwrócenia 
rzeczy do właściwego u nas porządku , najczęścićj pytał się ele. 
gancją celujących dam naszych » 0 i/ość mianych dzieci, czy one 
same karmią. i 0 inae szczegóły domowe ?.. Nielubiły go za to: 
lecz nałeży dedać owe starsze panie, które zaznały jeszcze pulchną 
rękę sławnego , i na (ormę Ludwika XIV. wieku trefniczo uoby- 
czajonego Stanisława Aagasta króla |... Młodsze zaś pokolenie 
madobnój płci stało i stoi joż na lepszój i z tój strony drodze, i 
dla takowego mośćj polrzebnem, lecz nie mnićj użylecznem stać 
się może przytoczenie słów Thiersa w Hikt.'rew. francuskićj 
ostrzegajacego niewłaściwość mieszania się bezpośredniego kobłet 
do polityki. Mówi on, o sławnój PaniRoland. « Tak zginęła 
(przes gaillotine), ta odważna i miła kobieta!.. która gdyby była 
skromniciszą (plas modeste), i więcej poddającę się roli biernćj, 
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a swój płot włęściwej, wpaowdsie nie byłaby uniknęła ócierei, 
ną którą, zasłużyła -przęz swe piękae lalenta i zkąd-inęd rzeczy- 
wisie przymiety, lecz przynejmniśj , oszczędziłahy. byka sobie i 
męinwi swojerm wiela ossczers(ie i śmieszności (ridienias). » 
Wyborna nauka dla zacnych kobiet, .swój i mężów .bonor wyżćj 
ceniących, jak dogadzanie tylka pzóżnetiiwćj łaskotliwości umy- 
słu, i potrzebie lych nerwów, klóce nieustannego przodrażniżnia 
imaginacji , z uszczerbkiem nieraz zdrowia dusay dopomineją 
się. 

Jeżeli to com powyżćj przytoczył, uranićby mogło (czego się 
przecież nie spodziewam) jakową nadwislańską piękność , niech 
raczy łaskawie pomznięć, że pisząc tu i ówdzie o keniecznój nas 
mwęszczyaa reformie, majęq nadto .dorastajęce gózy i waucski, nie 
tylko że wolno mi było; lecz co większa w zakresie pewianości 
sumiennie piąać zamięrzającego zaalaało się, wiernie skreślić, 
go w polkach uwielbiam, a w czem po ongch, niejskiój wyma. 

„sałbym poprawy. Z góry zaś , wierzę w nią: — płeć nadobna 
bowiem u nas do najwyżązych poświęceń jest usposobiona | 
Wierzę i w lo, iż postęp morulagj, seligiinej, prawa chrzeicijańć 
skiej, a tęmi czagy tak dzielnie i powszechnie rozwijającej się 
demokracji, przysporzy i w tęsa pożądaną raformę..... Każda 
płeć szczytnićj pojmie swe od Boga. lak wyraźgie naznaczone 
sobie powołanie l. dopemoże też.ku tema, zmniejszenie fortun... 
upowszechnienie wyphważeń równeści. Swiat acąc wą mansp> 
liczną postać i damawe ież obyczaje nasze koniecznój odmianie 
uledz będą musiały : męsaczydni „.'troskliwićj o zewnętrzne, 
kobiety wyłącznićj e domowe, o wezanęćrene zasługi „ starać się 
będą. przymuszonemi : nie przestaną one dla tego nigdy, bydź, 
pięknemi, miłemi pałkami, a na wzór amerykanek i. angielek 
coraz lo lepsaemi staną się gospodyniami. 

Pomiędzy. ważniejszemi pod on czas zaszłemi wypadkami 
w Krakowie liezyć można dwa następujące : przybycie ks. Aato- 
iego Radziwiłła, jako też odjazd Ka. Sangusaki viceragimcaće= 
rza. Obadwa mówićby zbyt śmiało nie moża, że źli, sprawianie 
życzliwi polacy, obądwa bowiem dali w cięga życia swega dw 
wody zamiłowania narodowości i do'pewnego: siepnia, przywią- 
zamia do Ojczyzny. Ks. Eastachy walczył mężnie pod Kościasa 
ką w 1794 r.,sam w potrzebie wojennćj pod własne domy, ogień 
podkładał z towarzyszył Napoleonowi w kampanji 1812; drugi 
Ks. Anźonć ,' z domem pruskim przez pojęcie za żonę ciolki pa- 








, 
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nującego króla spokrewniony , nie dał się przecież tą wielkością 
otumanić, i do śmierci pamiętał która go tosiemia wydała | Cześć 
z tój strony jego pamięci i za lo, iż nie jedną Polakom w sacze- 
gólności oddał wysługę , jako (eż aby język polski i dach rodo- 
wity zbyt prędko nie niemczał, ciągłego dokładał starania; a prze- 
cież i ci Polacy , za doskonałych patryotów uważazemi bydź nie 
powinni : bowiem Polska, ta nasza powszechna matka, tak jak 





„, bóstwo przedwiecene, sprawiedliwe, zaadrośnę i wymagające peł. 





ności cnoty i ofiary nie da się zadowolić, cząstkowemi i chwiło- 
wemi tylko synowskićj wierności wypełnieniami, lecz pyta o 
bezwarunkowe, wszędy i na każdem miejscu, w każdym czasie 
położeniu, granie nie mające poświęcenia i tego lylko znarie. 
nuje dobrym, kto wyrwa do keńca, Nie wytrwał więc Kusiachę 
Sanguszko ; opuścił Kraków, wojsko, i adat się do dóbr swoteh 
Tarnowa la przeto pogorszył, zachwiał w powianości; złe 
do dę/ckcii wiełu ianych, wydał hasło. Grachnęła pe neszój 
drugićj stolicy, otdj zgrozia wiadomość; obrała się Rada Korfnlo- 
racij ; posiedzenia był przytomny Regimentars Ka. Pomarewskk 
francuzki minister Bignon słusznie nas podnieceł , do powścią: 
gnienia tak widzialnie peczynającój się reskcić, którą x reszią i 
pinia powsżechna jeszcze w tedy nastronę Napoleona przeważająca, 
też uskromić potępieniem czynu usiłowała ; wszakże, a powoda 
ił Ks. Eustachy wiełkim panem i w całem znaczeniu magnałem, 
i gdy był zaprzyjaźniony ścisle, z wiełu członkami rody , ueiło- 
wano ujście jego i odstąpienie sprawy , ubarwić uniewinniające- 
mi zupełnie, a przynajmniśj winę zmnićjszającemi posorenai. — 
Oppozycya zaś w radzie Konfoderacii , słuszny wakosek czyniła, 
wniosek któremu najmocnićj się sprzeciwiał Zamojski prezydający 
i cała po jego radzie Chodząca klika, aży przez wygnaczenić 
wojonnego sęda, dać „sposobność 0 desefcyę obwinianoma księcia» 
uspramiedliwienia się © carcała « lecz Ka. PNIATOWSKI , który 
długo milczał, w te się odezwał słowa :— « Panowie | oe sam 
« tam ani przyjaźni, ani związków krwi i zażyłości, gdsie klsie 
« o prawdęi o dobro inojćj Ojczyzny | — powyżćj wymienione 
« stosupki, nie zaprzeczenie mię łączą z Ka. Kustachym Sengui 
« tzką, dla którego przymiotów, od dzieciństwa raiałem czacunekz * 
« był on towarzyszem zabaw i wojenayoh przygód moich; w je 
« dnóm sypialiśmy łóżku, jako od serca kamreci; s tó wszys 
« stkićm , co do ninićjszego przypadku, nie pesnaję go, ue 


« usprawiedliwiam i sądu gedaym uznaję. — Wszakże, jeżółń to 
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«uznacie dostateczną na człowieka honoru, karę, proponuję 
abyście bez dalszych zachodów , upoważnili mię jako Regi- 
mentarża waszego, do ogłoszenia rozkaźu dziennego, w którym 
wyrażę, śż Ks, Eustachy Sangaszko Vice Regimentarz, odda. 
liwsey się za granicę kraja, bez pozwolenia najwyiszej władzy, 
ciężkiej dopuścił się winy. » — Na lóm rzecz się takowa za- 
kończyła : a patryotyzm i chęć zostawienia dobrego przykładu, 
w poświęceniu samój nawet przyjaźni osobistój, w nowym blasku 
" wystawiły publiczna Ks. PONIATOWSKIEGO Enotę. 

Podobnie i-w następującym wypadku. — Ks. Antoni Radzi 
wiłł niespodziewanie zjawił się był u forpoczt polskich, wpusz- 
eaony zoslał do Krakowa , pragnął się widzieć z niektóremi 0so- 
bami, w celu jak było powszechne domniemanie , nawrócenia 
emych, ku nowo wschodzącćj gwiazdzie ALExANDRA Ie", Uwia- 
domiony © tem poseł francuzki Bignon , bez żadnćj ceremoni 
aresztować go kazał. Wprawdzie nić długo! trwało to zatrzymanie - 
tek znekomitćj figury; pokazało się atoli, że Ks. Józer nie chciał 
z nią w żądane wchodzić rozmowy. Missija Ks. Radziwi?łaspełzła 
na niczóm , i ten otrzymała tylko skutek, że francuzka dyplo- 
macija skrzętnićj odtąd każden krok naszych magnatów sledzić 
poczęła: tem bardzićj, gdy Cesarz mocno przeciwko ich uprzedzo- 
ny był zamachom. Nietaz, co przesadzona i nadciągana zbytecz- 
nie, im przypisywał nieszczęsdia kampanii 18126" roka; gdy prze- 
<iwnie powyżćj dowiedliśmy, że on sam, pierwszą był obo- 
jętoości i zewodu od polaków przyczyną : wierzył on nawet, czy 
na dowodach, czy na domysłach, trudno z pewnością powiedzieć, 
w wyraźną zdradę i zawczesne z jego przeciwnikiem kombinowa- 
mie się; tak dalece go razu pewnego myśl ta uniosła , że napot- 
kawszy miałstra skarbu Matuszewicza, na dworze Frederyka króla 
saskiego przy czynienia mu wyrzutów, (mówią) śż jakoby stożkiem 
na niego cisną?. Wszakże gniew tego pana , nie wstrzymał sze- 
raących się insynuacji od władcy zwyciężającego i który wtedy, 
oprócz ostatniego zakątka rodzinnego Krakowa, całój juź Polski 
był.panem. — Swą zaś syrenicznę wymową, o przebaczeniu, 0 
łaskawości, o chęci podniesienia przez siebie upadłych nieszczę- 
śliwych połaków i ich Ojczyzny, przy każdćj mu podającćj się 
przemawiał sposobności : eo potęga słów takich, obok zwycięstwa 
może , każdy łatwo sobie wystawi; wieła z najpoczciwszych z0- 
stało słudzonemi. A cóż dopiero z nikczemnych ! 

Warszawa już wiedy, zalana była Moskwą z ogromnego Ła- 
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banowa korposu. — Pozostał był w nićj jako świętój narodowój 
sprawy zakładnik , Tomasz GsTnowski : mógł się był i on od- 
dalić , mając w różnych stronach dobra i majątku zadość ; tam, 
gdrieś ha ustroniu mógł był osieść , gdzieby go mniój , widok 
najezdników raził, i gdzieby spokojnie, bcz narażenia się inr, 
mógł doczekiwać rozwiązania, wicikiój jeszcze kwestii , kte kraju 
panem utrzyma się ? Podobieństwa wizełkie były, iż nie kie iony, 
tylko ten, który w przodkach swych jeszcze cięgie na zgubę jego 
czyhał | Z tem wszystkiem, czyniąc OsTRowski co mógł dla ulgi 
znękanego mieszkańca; wszędzie, w każdym czynie objawiał, że 
to działa te imienia króla i narodowago rząda ; któren po ode 
dałenia się do Krakowa aż do zanominowania władz rossyiskich 
przes Alexandra naczelnie, domyślnie , na proźbę wszystkich , e 
zadowolnieniem wszystkich, sprawował. Mam w pozostałych po 
ojcu papierach słady mnogie, jak wszystkie władze podrzędae , 
jakoto prejektury, wydział skarbowy, administracyjne władze 
ustanowione nad szpilulami, nadsytały raportai sudmissyie swój 
powolności PREŁE$OWI SENATU : on u siebie odływef z urzęda- 
wi i urzędnikami narady : od niego wychodziły stosowne do 
obecnych okoliczności rozkazy : co dziwna alBo raczćj z dragisj 
strony naturalna , że sami: Rossyanie ów temczasowy zarzęd i 
u/ność pabliczną ka jednema obywatzłowi podziwiając, zastoso. 
wywali się, ulegaliy na czóm kraj a mianowiciej Warszawa i 
„jej okolice wielkiej doznawaty ulgi. — O jak wielka jest potęga 
rozumu i nieskazitelnćj cnoły!.. Zobaczemy to i poniśćj, że 
mimo ustanowionych władz rossyisko-polskich w Warszawie , 
wpływ Tomasza OsrnowskiEGo pozostał dłogo jeszcze pożąda. 
nym i błogim: — lecz mamy poprzednio do ukończenia z Kra. 
kowem , nim wojsko narodowe , w moc zawartój z Austryakami 
konwencii, połączyło się z wielką armią francozką. 

Przekonawszy się ostatecznie NAPOLEON, że na przyjażń Fran- 
ciszka pierwszego rachować nie może, nie chcąc zagłady garstki 
wojska polskiego, a może w obawie aby ono przes staranne a jemu. 
nieprsyjaate wpływy, nie stało się zawiązkiem wojska polskiego 
pod innym Polski wskrzesiciełem , nasunęł myśl , plan jako naj. 
bespieczniejszy ocalenia tylu mężnych,powołując onych do siebie. 
=— Poczeliśmy się zatóm sposobić w Krakowie do nowój, lecz co 
było pocieszającę, s bronią w ręku Emegracii ; było zatem w 
takowćj coś zacniejszego jak w ostatniey w 1831... Wypadało, 
taka była wyraźna powinność, aby wszyscy całonkowie rady 
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Konfnderacii, ragdu, wyżsi urzędaścy, wszelkiego stopnia wojsko- 
wi, połączywszy się z wojskiem saredowóm, x księciem naczel- 
nym wodsers, w tę się pościli pielgrzymkę; lecz przeciwnie się 
stało, acz dłogie były narady: — Powiem najprzód o radzie 
Koofederacii. 

Preses Zamoyski et consorżas , nie przypuszczali dalszój zwan- 
turowania się powinności; twierdzili, jaż dość lego kłopotu : pra- 
wie podobnie mówili , jak ci o lat parę dziesiątków późnićj KH 
czas skończyć tę dziesięcio-miasięczną farsę !..» i. 
s nich, z resztą niegdyś zawołanych patryotów, mówi 
wytrwaliśmy dopóki tylko jaka taka była nadzieje, lecz za krej 
unosść nie nadzieje już, lecz zładzenia, czy powianością ? » Zwy- 
kłe też przed-lutacze i wtedy słyszeć się dały polityczną bipo- 
kryzyję podęzyłe mowy. — « Zackowajmy się na lepsze czasy, 
nasza święta powianość, zi jihoować !..» Prawda; ale t orę- 
żem w ręka... strzedz jej i bronić. (Najmocnićj zaś w £o aderseno.) 
« Zostańmy; pdy wojsko narodewe ojczystą ziemię opasscza i idzie 
jakby w najem, na smierć i zagładę niezawodnąęł..Nas trzech zaś 
©aśmy stale do końca oppozycyą stanowili ; to jest Skórkowski, 
Węiyk i Ostrowski, zbijaliśmy te i tm podobne twierdzenia, tą 
główną kardynalną przyczynę ; że nicpodcielać losów Napoleona 
do końca, jest to jaż ostałecznie, stanowczo, przysgdzić wygranę 











-. odwiecznym ajesysny nieprzyjsciołom; że wcaleby to 20 innego 


dytó, gdyby ssło o jakiinny wybór , między Napoleonem a inną 
lecz mnidj więećj niapodlsgtą Konbinacyę przyszłej dla Polski 
polstyki : gdy zaś pozostaża tylko opcya, między naturalnym 
sprzymierzeńcem cesarzem Frascazów a nataralnym yna 
cciarzem wssech Rossyi, sumiennie wahać się nie godzi: kam 

mniej, gdy pierwszy, hardę swę i trymnfujęcę głowę o tyle 
świetnićj , że po katastroke dosnandj , podnosi i jeszcze świało- 
władcę, ułrzymać się może. — Lecz nie nie pomogły nasze 
uwagi, Ramowy, spierania się; po rozbiciu okrętu uważano za je- 
dyną « deskę rałanka » tę , którą podawala niebezinieremowna 
a podług nich wspaniała Alexandra rę! „ Po długiój mareście 
wałce i nader goręchj dyskussii, przystąpiono do wotowania. Czy 
się konfederacja ma udać za wojskiem, czy bydź zawieszoną ? 
większość była ta roswiązaniem kon/ederacii, w dachu : jako 
środka już nie potrsebnego ; to rzeczywiste złoli rozwiązanie na- 
zwano przecież, przes niejaką ostróżność: tawiezzeniem tylko 
ŚsiaTuń tejio Konfaderacii ; po czbm postanowiono rosjechanie 
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się, kaddego w swe! ! — Akt uchwalony jako osłalnią rady Kon- 
federacii czynność , ponitój co dosłownie zuniemczamy (*). 

Skoro zaś tylko wota stanowiące o powyższym akcie, obracho- 
wane zastały i wolą większości w prawo zamieniemo, postanowiło 
(se trzech do końca włeraych oppozycyń, albo raczój zaprzysięże: 
«sj Konfederaci, wanieść na wieczną pamiątkę prałestacyę eści 
następującój : 

« Mocno przekonani o źwięttj powinności wytrwania aż da 
a końco, i dziclenia losu wojska narodowego, pomni na zaprzy- 





) KONFEDWRAOLA JESERALNA KMÓLESTWA POLSKIEGO. 





Kiedy już ostatni zakres posiadłości Ojczystych o] nazczać przy” 
chedri — kiedy władze krajowe i to wojsko odradzające się 
z szczątków tyłu leurami okrytych, i na nowo cudem. patryctyzmu 
utwerzone, abliżeniem sią sił przemagających i zbiegiem okoliczną- 
ści do ustąpienia są zniewolone , kiedy-zabrakło ziemi, w którójby 
czynnie pozostać można, i niemasz blisko nićj siedliska, gdzieby 
niepodległe schronienie przyzwoite powadze narodowój znaleść się 
dało ; Rada Jeneralna Konfederacyi Jenerełaćj Królestwa Polstże- 
go, w tak okropacm dła ezucia narodowego położeniu, widzi się 
bydź przymiszon szocą zawiesić zwyczajne posiedzen tawić. każ- 
demu z swych członków wolność rozporządze: czas samym 
sobą, podłag możności i dogodności każdego. 

Kiedykolwiek. zaś ostrzełona, iż zebranie się jój jest potrzebnem 
i stać się może pożyłecznem Ojczyźnie, Rada mieć będzie za świętą 
powinność zebrać się jak najprędzćj w nićjscu , które jój ot 
ności ówczaowe wskażą za bezpieczne i przyzwoite. — Związek 
bowiem mający za cel Połączenie rozerwanych części Polski, ia- 
daym momentałaych przeciwności gwaliem i newałem padwąuo- 
nym bydź bie może. 

Narodzie! Rada Jeneralań Kogfedercji żenernh „rólestwa 
Polskiego, postępowała dotąd w obrębach i duchu, jej Aki 
okoliczności obecne, oraz stosunki i waglądy w położeniu naszem 
niegrzebyte i i konieczne skreślały. — Czuła nie raz nieprzełomną 

ność pogodzenia wskazanych sobie egromnych obowiązków, * 
przepi krępujących wszelkie jój dziełtwia rozporządzeń — 
środkach 4 powierzonych, do Naroda i 7 połomności 













aeły. - 
W ostateczności w którćj się znajdujemy, nie mogąc na żadnym 
przepisie oprzeć dalszego postępowania naszego, ani po długim 


iszój w tek zawikłanych okokcznościech znaleść 
przed sob drogi; io nie zostaje Radzie Jeneralnój tylko za tarczą czye 
styeh i jedynie Ojczyźnie i bezpieczeństwu mieszkańców tćj ziemi 
poświęconych intencyi, czekać pory, w którćj zbieg odmiennych 
okoliczności, interes Europy, troskliwość sprzyjającego narodowi 
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« siężone obowiązki, zunosimy ka wiecznój pamięlce ninićjszę 
« protestacyg, przeciw wszelkiemu rady janeralnćj Konfederacii 
zawieszenia. n 

Z lego co powyżój , jasno wyprowadzić by się dało w każdój 
politycznój potrzebie, te następstwo, iż Konfederacya jen: Polski, 
zawiązana bezspornie przez ówczasowy Sejm ks. Warszawskiego 

„pod wpływem i opieką cesarza francuzów , stwierdzona akcesem 
króla saskiego w. księcia Warszawskiego i akcesem tylu znako- 
mitych obywateli , żadnym nie rozwiązana aktem publiczoym a 
której nawet zawieszenie chwilowe zaprolestowanem byto, iż mó- 
wię taż Konfederacya całój Polski w swem prawie dotąd żyje i w 
każdym czasie ku temu aposobnym, w ruch i wykonanie jćj zamia* 
rów, wprowadzoną bydź by mogła. Jeżeli manifest sejmu rewo- 
lacijnego w 1830 i 1831 r. nie chwycił się i tego argumentu, to * 
zapewne to pochodziło z owój w Ówczas przesadzonćj politycznój 
roztropności, nie obrażania Pras ć Austrii, przez wyraz Konfede- 
racya jeneralna Polski ; co ma się rozumieć, całej niepodległej 
Połski : icóżeśmy zyskali na naszój wstrzemiężliwości tyle dyplo- 
matycznćj — jle antirewolucyinćj ? 

Poczóm, co do mnie, niezmiennie postanowiłem towarzyszyć 
wojsku, gdziekolwiekby go szczęśliwe, lub nieprzychylne popro- 

© wadziły losy; miałem wtedy sposobność o tóm postanowieniu 
zawiadomić mego ojca w Warszawie bawiącego i ten mi, Żezwa- 
runkowo, krok ten, narażający | mnie i hój majątek na tysięczne 





temu króło, przyrzeczenia wielkiego iiuszego Opiekuna, i litość 
Najwyższego losów ludzkich Władzcy, "życzenia nieszczęśliwego 
Narodu i nasze nadzieje ziśoić pozwolą. 

Duato się w Krakowie na Seszyi Rady Jeneralncj Konfederacyi 
Jeneralnej Królestwa Polskiego dnia 30 Kwietnia 1813 roku. 
Miejscę Marszałka Sejmu i Konfederacji Jeneralnćj Królestwą 

Polskiego zastępujący 
(Podpisano) Stuntanaw Oxorxar Zawosski. 
Sekretar. Konfederacyi Jeneralncj Królestwa Polskiego : " 
KajzTaN KożniaN. 





Nie : nie zdrady energiczne : nię śmiale ojczyzno-bójsiwa; lecz 
bardzićj i zawsze patryotyzmem upozorowywane słabości, co nas 
nareszcie dobiły |... na le więc szukajmy lekarstwa — a co do po- 
wpisz adeewy, podobna jest ona do pozakroczymskich w 1831 r, 
odezw, 
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niepewności , pochwalit : co dowodzi, jak dalece wzniosła dusza 
TomASzA OSTROWSKIEGO, tam gdzie gało o spełaięnie powinności 
względem kraju, wyższą była nad wszelkie ojcowskićj nawet 
troskliwości lub majątkowe względy... 

Długie były negocyacye ks. Poniatowskiego o wolny przechod 
wojska polskiego przez Sląsk, Morawy i Czechy do wielkiój armii 
francuzkićj w Saxonii; posunęli Austryacy złą wiarę i niechęć, 
aż do wymagania aby to wojsko i brygada jen. saskiego Gablencz. 
bez broni przez te przeciągnęły prowincye : nareście stanęła 
konwencya i korpus Ks. PONIATOWSKIEGO SzCZErze posmucony, 
opuścił Kraków. 

Oprócz wojskowych, (i to nie wszystkich coby mogli), nie wielu 
z najprawdziwszych patryotów i skonfederowanych nawet , puś- 
ciło się z Ks. Poniatowskim do wielkićj armii : tak dalece i za- 
raźliwie, zwątpienie o dalsze powodzenie Napoleona , zastąpilo 
ową powszechną 0 jego szczęśliwój gwiazdzie wiarę; a przytem w 
równymże postępie , go tamten tracił, lo Alexander, na nowych 
zyskiwał w Polszcze zwolennikach : wnet się oswojono z tą 
myślą « a kiedy nie może bydź Polska przywrócona przez €csarza 
Francuzów, że będzie podniesiona choć przez Moskala, to wszak- 

"że lepiej, aniżeli gdyby na noto zatraconą bydź miata » takie 
rezonowania, obok zręcznych przymileń Alexandra i podszeptów 
uzyskanych mu już pomiędzy nami stronników , nie dopuściły 
myśli najwznioslójszćj, którćj się rospaczy i energicznej wytrwa+ 
łości ehwycić należało : zalrzymania wojska, nie konfederowanią 
piór i kałamarzy, lecz dalszego narodowego insurekcyonowania i 
urężniania dłoni całego kraju, zawsze doczekiwania się, nowo 
zcbranćj przez Napoleona armii, któraby z odsieczą przybydź nie 
emieszkał: P- 8 

"_Jam,.w krółce (jeden z członków rady) za armiją polską przez 
Morawy, Wiedeń i Czechy do Saxonii pospieszył : zrywały się 
właśnie pod ówczas układy w Pradze i już tamejsze austryackie 
władze, odmawiały mi wolnego do Drezna przejazdu, i jedynie, 

jakby należący do Ambassady Ks. Wicencii za jego podpisem i 
pod tym płaszczykiem , granicę przebyłem. Było to w dni kilka 
po obchodzie uroczystym imienin Napoleona, w którym to dniu 
tenże wiele krzyżów Legii-honorowćj, Polakom tak wojskowym 
jako i cywilnym rnzdał : dając się słyszeć, z głośnym względem 
tych nieukontentowaniem , którzy się łatwowiernie w objęcia 
Moskwy rzucali : będący już pod ówczas baron Bignon w Dreznię 
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raskł do-mnie : « Ho cesesz ie koniem jest s większości członków 
« radę Konfederecii składających, tyle ma szacunku dła was trzech 
+ kterzyście zwienenie tójie Ken(ederacii zaprołostował i w 
« dowód swego ztąd zadowolnienła , rozkazał mi podać was do 
« zaszczytu łegli-honorowćj , przy pierwszym jój znaków rozda- 
« wanżo. » Wszakże jeń się ta okazja nie podała. Bóg nałomiast 
ozdobił nas duchowym krzyżem chrześciańskiego smatła, Sołeści 
ł nie wygastą) wedztai; krzyżem , który dotąd na sęrca tęsknie 
t pieszczotliwie nosimy ;—a a tamten, z tegoż wzgiędu mnićjsza | 
— Wracamy do wojny najpaskudnićjszćj , do dyplomatycznój 


wojny. 





DALSZĘ, WYRĄDKŁ NAD KŁBĄ; REGOCJACYE. 


Już od miesiąca Lutego gabinet wiedeński zostawał w poroza- 
mieniu z Anglią i z miesiącem Czerwcem przyrzekł współdziałanie 
z koalicją, 19 Kwietnia otwarcićj demaskował się, dając rozkaz 
jen. Frimont dowódzey korpusu posiłkowego, aby rozkazów od 
Karotzoma nieprzyjmował; już tedy jawnie traktal zaczepnd odpor- 
nj z dnia t4 Marca I812 roku pogwałcony został: co większa, 
w dnia 26 Kwietnia otwarcie oświadczył chytry ten gabinet, iż 
pomienieny traktat do obecnych okóliczności zastosowany bydź nie 
wmeże. Wojna więe byłe nieuchronna : wszakże bitwa pod Zaózen, 
na nowe podnifoiłe skłonność Ausicii do dełazego negoeyowania : 
Francja zezwałała ga tshowe, leen Ressya i Pruey, odrzusiły pro- 
pozycje hombinacii 33 depóki Hali pod Hazochan ni nie uczyniła 
„ onych pokerniójzomi. 
Ha Siadien uetySkonał Ko. Neutniale, pezystępienie Rmesiż 
„Wrea do ukłądów: warunki pokoju, miały bydź przez Austryą jaka 
pośredniczkę wydane : po nastąpieniu zawieszenie bok poczęła 
mówię o zebraniu kongresu. 1 | Czerwca dępiaro Amatryę zawiado- 
miła Cesarza fraucuzów o przyjąciu medyacii przez Prusy iRoes74- 
30 Czerwca przez oddzielną konwencyę, dotyczącą medyacii zawa- 
rował sobie Napoleon ad, Austrii przedłużenie zawieszenia brqni aż 
do 10 Sierpnia. 

Wszakże najlepićj poznamy stan ówczasowego rzeczy wojennćj 
położenia, jak viemnićj polityki zewnętrznćj, przytaczając rozmowę 
Napoleona z jego wojsk wodzami i z Meternichem, zjawiającym 
się niespodzianie w główućj jego kwaterze w Dreznie. 

Mówi! Cesarz do swoich jenerałów : « Drezno jest tą osią na 
« około której opierać będę wszystkie moje wojenne ruchy, i środ- 
* kięm, z którego wszelkie natarcia nieprzyjaciela odpierać tamy- 











TOMASZA OSTKOWSKIEGO. 345 
* ślam. Od Berlina aż do Pragi rozpołciera się on, na przestrzeni, 
* Mórej centrum w mojćj'mocy; najmniejsie jego komunikacje, prze 
+ cięgaję się dła niego, wszystkiemi promieniami i kolistemi linia- 
«_ mi; które musi za każdym ruchem przebywać ; a co ja, to w kil- 
« hu marszach bydź moge wsiędzie, gdzie moja przytomność i mo- 
« je reserwy połrzebnemi się okażą. » 

Smniałe Napoleona przedsiewzięcie, ustraszało niektórych frze- 
wodzców armii jego, których wiek, już był byśtrości pozbawił. 
Gbnwiali się oni aby Austrya przystępując do koalicii, nie dozwo- 
Mle jój przesmyków do Czech ; przez coby mógł nieprzyjaciel zajść 
w tył wiełkićj armii i odciąć komunikacje z Francją. Uw 
zupełnie płonna. Radzili więc, aby Cesarz opuścił nad-elbiański 
doKny, a raczćj zajął pozycje za Saa/ę, w związku będące z Renem: 
przez coby, wprawdzie losowi własnemu pozostawił, wiernie z nim 
sprzymierzonych Dnńczyków, Polaków I Sasów, oraz Westfalczy- 
ków i garnizony w forlecach nad ElBę, i Wisłą, lecz natomiast 
siebieby ubespieczył: 

Na takowe płany odpowiedział Cesarz : « 7e ofiary do których 
mię nałłaniacic dostatecznym Gytyby powodem do zawarcia na- 
tychmiast pokoje... obawiacie się czy nie byłbym zaawanturowa- 
wym gdyby niepczyjaciel wsadowił się, pomiędzy dwoma mojemi 
ufertyfikowanemi Ely i Renu liniami ; lecz jeżeliby się na to 
odważył, wkrocię wtedy do Czech i nie oni mnie, lecz ja im 
w tybzajdę!... jedna Batalia wygrana otwiera mi bramy stolie, 
uwalniam hoierdie nad Odrą i Wisłą : pokój w moich ręku etc. 
Medyacja Austrii nic jeszcze nie Była sprawila na korzyść puko- 
ju : przeciwnie dału czas koalicii, do ściągania coraz to większych 
sił ; nadewszystko przecięła łańcuch zwycięztw Napoleona. Nego- 
eyacje zwykle dła niego (fak dla nas), szkodliwemi były; mianowi- 
ciój tę razę uskarżał się na to przed teściem swóim cesarzem ou- 
stryackim w korespondencjach prywatnych. 

Ks. Metternich jak się' zdaje w zamiarze tem pewniejszego złu- 
dzenia cesarza francuzów i uwikłania onego w sidła swćj dyplo- 
mscii , nagłe zjechał do Drezna : ujrzawszy go Ndpolcon tuk prze- 
mówił do niego. , 

* Przybywasz tedy Ketternichu! mito mi jest oglądać cię ; jeżeli 
chcesz pokoja, po co tak późno przybywasz, straciliśmy już mie- 
siąc: i twoja medyacya raczej jest krokięm nieprzyjacielskim, 
nóżeli pokój zapowiadającą ; bowiem zupołnie nieczynną !.... mó- 
ss że nie możesz gwarantować całołci państwa francuzkiego : 
a czemużeś wcześniej z tem się nie oświadczył? wtedy, kiedym 
z Moskwy powrócił, tub też nimem z Paryża wyjechał? mogłem 
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był stosownie umiarkować dalsze zamiary moje, bylbym moża 
nie rozpoczynał... czekaliicie aż wycierpam zamożno- 
rachowaliicie zapewne na inne mniej dla mnie pomyślne 
i mniej nadzwyczajne wypadki ?.. Te wysilenia tak smiale, zwy- 
cięzłwem uwieńczone zostały. Dwie walne wygrałem Bitwy; nic- 
przyjaciele moi ostabieni, skłaniają się do porzucenia swych ma. 
rteń ; nagle stawacie pośródnaś ; wstawiacie się tazawieszeniem 
broni i medyacyę ; do nich zaś przemawiacie o aliansach i wszy. 
stko w nowe zamieszanie wprawiacie!.. Gdyby nic wasza nie- 
szezęsna interwencja, dziś jużby byt pokój!... co względem mnie, 
dotąd skutkiem zawiestenia broni nie widzę, jak zawarcie przy 
mierzy między Anglią Rossyę a Prusami a moie i + pewnem trze- 
ciem mocarstwem ? wszakże o tem wasż gabinet z większą pewno- 
ścią niżeli ja wiedzieć może. Przysnaj Metternichu; od czasu 
jak Ąustrya na się przyjęta tytut medyatora, wcale już te mną nie 
trzyma ; jest moją nieprzyjaciołką ; mieliścic już zriwcić maskę, 
gdyby was zwycięztwo pod Lutzen nie było wstrzymało, uczuli- 
ście wtedy potrebę zwiękstenia sit waszych i na czasie zyskać 
zamierzyliście.... ciii macie 200 tysięcy wojska w pogotowiu.: 
Sawarcenberg stoi na ciele i gromadzi one ta zastoną gór cze- 
skich : i dla tego przybywasz lu, że ci się zdaje iż prawa mi na- 
rzucać możesz! tak prawa! i czemuż mnie samemu ? kiedy pod- - 
Jeliście się medyacii, czemuż szali na równowadze nie utrzymu- 
JecieP... Zgadłem was, chcecie skorzystać : kłopotów moich, i * 
odzyskać coście utracili. Cała wasta wątpliwość na tem polega, 
czy uda się wam zmusić mię bez wałki ? przybywasz lu tylko, aby 
lepiej zmiarkować, cale rieety lej między nami położenie. Otóż! 
bądź szczerym; czego więc żądaś: P...» 

Natarcie takowe było ogoiątem, Meternich zdumiały bronił się 
frazesomi obwiniątemi w dyplomatyczne wykręty etc. Nareszcie 
rzecze : « Prawdziwa korzyść którą Cesarz Pan mój odnieść zamie- 
w rza, to ten wpływ błogi, mocą któregoby mocarstwa europejskie 
«weszły na drogę umiarkowania ; nie mniśj uszanowania dla praw 
= i posiadłości krajów niepodległych ; a jakawym duchem on sam 
« przejęty zostaje!... Austrya pragnie takowego rzeczy porządku, 
« któryby przez mądry sił wzajemnych rozkład, postawił rękojmię 
«pokoju pod tarczą stowarzyszenia państw niepodległych. » 

Na lo Napoleon przerywając : « HPyraźniej mów, i przystąp 

* otwarcie do rzeczy. Ofiarowalem wam Ilyrją za waszą neutról- 
czy wam to dogadzająca ? Moje wojsko dostałecine do po- 
* skromienia prusaków i moskali, po was żądam tylko neutralno- 
+ icia * 
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« Ach Najjaśniejszy Panie, odzywa się Metternich , czemużbyś 
« miał sam w walce pozostać ? czemu nie podwoić sił własnych ? 
« całkiem możesz naszemi zarządzić! Rzeczy do tego doszły sto- 
« pnia, że neutralnymi pozostać nie możemy i musimy oświadczyć 
* się za tobą hub przeciw tobić 
Ta ważna rozmowa na chwilę wstrzymana została. Cesarz zamy- 
ślił się, i zapronadził Metternicha do stolika na którym rozwinięte 
były karty jeograficzoe; austryak przyciszonym lecz razem decydo- 
wanym mówić począł głosem : Cesarz zaś który potąd był się 
miarkował, dłużćj ścierpieć niemieckićj zuchwałości nie zdołał i 
tak kontynuował : « Jakto? niedość na Illyrii; żądacie jeszcze 
* nadto, połowy HFłoch; powrotu Papieża do Rzymu, Domaascik 
?.... poreenia Hiszpanii, Holandii, Konfederacii 
Szwajcarii P.. i to, to natywacie duchem umiarkowa- 
nia! chcecie korzystać z wszelkich czasów, przenosicie przyjaźń 
waszą + obozu do obozu, aby tylko tam się znajdować, gdzie co- 
kolwiek jest da podziału ; a zarazem przemawiacie 0 uszanowaniu 
praw krajów niepodległych P w rzecty zaś samej, chce wam się 
Włoch — Rossra cncs Potsi , Szwecja pragnie Norwe| 
sy Sazonii, a Anglia Belgii i Holandii? Dla was  wrzystkich 
zaś pokój prełeztem : PODZIAŁ zaś FRANCYI, CELEM ! |... 
Na to wszystko Meliernich słowa nie wyrzekł — ponure milcze- 
nie nastąpiło. 
Nareszcie głos piorunujący Napoleona znów dł się słuszeć :, 
laby uwieńczyć takie zamiary, zdaje się Austrii dostateczna 
oświadczyć się przeciw mnie. Mniema, że jednćm pióra pocią- 
gnięciem, to sprawi, ćż Funą obronne mury Gdańska, Kistryna, 
Głogowa, Magdeburga, IW etelu, Moguacii, Antwerpii, Alezan- 
drii, Mantui i innych twierdz, których mi klucze, odniesione zwy- 
cięttwa podały ? i ja bym na waszą politykę powolny, miat opu- 
ścić Europę, której połowa w mojem posiadaniu ? mialbym prowa- 
dzić legie moje z bagnetem ku ziemi, z kolią do góry, po za Ren 
Alpy i Pirenee ; ? podpisać traktat, któryby niebyt jak wielką 
kapitulacją |... mialbym jak szalony oddawać się w.ręce nieprzy- 
„jaciot moich, i moją przyszłość powierzyć nader wątpliwej wspa- 
nialomyśiności, tych samych właśnie, których zwyciężytem P ! — 
i to wtedy, kiedy chorągwie moje powiewają przy ujiciu Wisty, 
nad briegami Odry, kiedy zwycięzkie wojsko moje stoi pod bra- 
mami Berlina, Wrocławia : wtedy, kiedy ja Napoleon, ja Cesarz 
Francuzów, stoję na czele 300,000 wojska ? i to Austrya bez 
wystrzału, bez uchwycenia za broń, pochlebia sobie, że na tak 
uciążliwe przystanę warunki; bez dobycia szpady;? takowe 
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« mięs żędanie wicnię bydz zniewagę : I to leśó mój mialdy na 
« takowe zeswolić plany: w jakiejie postaci by mnie przed obliczem 
« bd francuskiego stawitP czyliż mniema, iż trow sbeseciewony 
« staćby się mógł rchronieniem dla jego córki i wnuka P... Ah Met- 
« ternichu! wieleź ci ta to datku Anglia że takowę 
«_ tozgłędem nie rolę na siebie przyjąteś P.*.» Na te słowa pobladł 
austryacki negocjator ; cała prawda , wyrzucona mu została : ztąd 
w chytrym „' zimnym dyplomaty 4 $ercu , Gsobista już zawiązała się 
mściwość. 

Ozmacrywszy Pragę za miejsce kongresu, odjechał posłannik 

„Franciszka : tam Melternich położył za swe ułinatum : 

Rozwiążanić H+. Warszawskiego i podział tego nieszazęśliócgo 
kraju, między trzy taborcie mocarstwa, Gdańsk przysądzał przsa- 
kom, powrócenie Hamburga Lxbeki cte. do niepodległości; odbu- 
dowanie Prus aż po nad linię Elby, i powrót Austrii wszystkich 
prowincji Niyryjskich iaclustve z Tryestem : obok gwsrancii wza- 
jemnej, iż madał stan wiełkich czy małych krajów niepodłegłych, 
mie będzie mógł bydź mmienionym (jek takowy przez pokój zokre- 
Sty zostanie), chyba ra zobopolną ugodę ete. 

a takowe ultimatum odpowiedrieti posłańcy francuacy : 26001) 
Mica "lecz Gdańsk musi pozostać: 
wolnem miastem, i mieć fortyfikacje zniesione, Soxonia niech będzie 
wynagrodzona przez cessją tych części Szląska i Czech, które są 
w jój granicach objęte. — Prowincje Ilłyryśekie nawet 2 portem . 
Fimc 2 wyłączeniem atoli 7riestu, nałeżeć mają do neśrii : kon- 
federacja niemiecka rozciągnie się po Odrę. — Zerritoriun Danii 
zagwarantowane. D 

1 he więc Potska, znów na calopałną ofiarę, przes noego wikria- 
siciela poświęcona została. | tu nie miała Połska swego repreren- 
tamta; i tu, gdyby kompeć rady kon/tderacyi by! przy narodowym 
wojska, mógłby był w najgorszym razie, wsłyd w Napałoohic pod- 
niecać; nasz interes przedstawiać, — prołestować!... desperacko 
srężem pogrozić!.. kłopotu niedołężnym opiekunom przysporzyć, 
kiedy nie można inactej w zamęcie ratunku szukać i 1. p. ocz my 
nie przezorni Połacy, weale podobnój nie umiemy, nie choemy 
rozumieć polityki. — Chwiłowo wygódrie z tem dlx przyrodzone- 
go lenistwa naszego... 

Kongres pragski, jak nie był skutkicma szczerych dozgody usposo- 
bień, umawiających się, tak też na samych formalnościach, schodziły 
zebrania dyplomatów : nareszcie z dnia 10 Sierpnia pełnomocnicy 
francuzcy Ks. Picencii (Caulincourt), i Hr. Marbonne, zawindo- 
mieni zostań, że zawieszenie broni ukończone i kongres rozwiąza- 
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nym : dnia i2 Sierpoia nśsiąpiło wypowiedzenie wojny z strony 
Austrii. 


DALSZA WOJNA I SIŁY NIEPRZYJACIELA. 


Sity wieprzyjacielikie wtedy były następujące: w Sier, Cie. 
chack, w północnych Niemczech. 


Austrysków, piechoty . . 110,000 kawalerii 44,500. 


Moskali +. ...128,600  « 21,840. 
Prusaków |» ... 152800 «4 29,110. 
Szwedów | +  ... 19,800 « _ 4,800, 


w Ogóle.. . . . . 406,200  «  100,250. 


Siły Napoleona wynosiły. . . 260,00  « 42,100. 
Przewyżka zalem na stronę 


EEEE 1.1145,900  « 58,080. 





Wczasie zawieszenia broni cesarz Napoleon przewidując wojnę 
x Austryą w celu zasłonięcia Drezna, pod Pirną założył ostańcowa- 
„ny oboz z 50 tysięcy, przy Kónigszein rzuoił most naElbie : stolicę 
Sazonii, Hamburg, Erfurt, Cytadelle Pełersberg, Wurzbowrg, m 
przypadek. odpadnięcia Bewarii umocnił. 

Ku końcowi Lipea armia koalicyina rozłożona była jek nastę- 

e: 

0: tysięcy móskali, prasaków, szwedów i mekleraburczyków, 
pod jen. eoesyjskia Walmeden, stało w Snoerynic i Meklemburg- 
skim kreju. — Następca tronu szwedzkiego w okoliesch Berkiw 
miał dowództwo nad 110 tysięczną armią : złożony x szwedów, 
korpusów roseyjskich, Winizingerode i* Woronzowa ; korpusów 
pruskich, Tauenzien i Bulowa ; wielka armia rosyjsko praskn 
złołona 2 180 tysięcy piechoty i 85 tysięcy kawalerji, zajmowała 
Seląsk między Swidnieg i Odrą. — Ks. Srwartaenberg zgromadrił 
130 tysięcy głów w okolicach Pragi. — Druge armia austryscka 
pod dowództwem jen. Reuse , zajmowała Zónis, i zaełaniała Autryę 
od Bawarii. Jen. Hiller nakoniee w 46 tysiący stał w Potaw w Sty: 
rii i obsersował armią franouzką we Włoszech. 

Nejprzód z poczęciem kroków niepezyjacielskich, koalicya ko- 
rzystając u pezycii Czech, zamierzała rzucić się na środek Saxomii, 
ły ariniś franoazkićj. Blacher zatein r trzema korprasami 80 ty. 
sięcy wynoszącemi, pozosiał w Seląsku. Reszta wojska złożona 
» korpusów jen. Klemeu, Gorczakowa, Ks. Bug. Wurtetmbergskio- 
80, Kleista i rezerwy przez Czechy idąc, połączyły się z 5 kerputa- 
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mi austrgackiemi, Cała te armia rozwinęła się między Auasig i Kom- 
motau mając rezerwy w Lowosilz. 

Napoleon zaś lak ustawił awe zastępy, iż pozornemi demonstra- 
cjami, zagrałał Ks. Szwarcenbergowi w Czechach, gdy rzeczywi- 
ście na Śzląsk uderzyć zamierzał. - 

- Tmr 4y i12u korpusi 8% kawalerii, 18 Sierpnia zgromadziły 
się pod Dachme, ta armia wynosząca 10 tysięcy głów, przeznaczona 
była przeciw Ka. następcy tronu szwedzkiego. 3*i zaś5Y i11V kore 
pus, w ogóle około 100 tysięcy pod rozkazami Ks. Moskwy, prze- 
© znaczone były działać w Szląsku przeciw armii 130 tysięcy wyno- 

szącćj. 

Pierwszy 26i i 8») korpus, Iny i 4v kawalerii składające trze- 
cią armię TO tysięczną, znajdowały się w Ził/aw i okolicy, dla 
wspieranie śrmii mającćj działać na Czechy i Szląsk. 145 korpus 
11 tysięcy wynoszący pod rozkazami marsz. Gouvion St. Cyr, żej - 
mowasł obóz pod Pirną i zasłaniał Drezno, gdzie Narotox miał 
główną kwaterę, otoczony korpusem 28 tysięcznym piechoty gwar- 
dji i 5000 koni. 

Główna kwatera Ko. Szwartzenberga była w Pradze, cesarz 
Faanciszsc przybył lamże 1560 podobnie król Pause: i jenerał 
Monzau ! , 

Z dnia 14 Sierpnia , nieprzyjaciel rozpoczął wojenne ruchy, 
gwałcęc ostatnią konwencją; mocą którój dopiero kroki w dniu 
16wenastąpić były powinny. Sacken zajął Wrocław. Blucher za- 
mierzył atlakować pozycje francuzkie nad Aałzbach. Marszałek 
Ney z dnia 176 na 187 opuścił takowe i cofnął się z Liegnitz do 
Hainax : dawszy rozkaz jen. Lauriston opuszczenia Goldberga i 
zajęcia Lówenberg. Korpus jen. Langeron od 115 był aad Boórę. 
186 Ka. Tanaxro z brygadą włoską; jen. Zuochć z Lakr wypędził 
niprzyjaciela; tegoż dnia Sacken zajął Liegnitz, naczelny zaś wóda 
pruski Blucher zkorp. Forka Goldberg. Nazajutrz jenże uderzył na- 
Lowenberg : jen. Lauriston cofnął się za Bośrę i most niszczył, * 
lecz jen. Langerman przeszedł tę rzekę pod Zośłen ; dywizja Ro- 
<hambcau mocno natarłezy, przerzuciła nieprzyjaciela za Bobrę. 
Zaszły biiwy pod:Gradisberg, Kreybau. Marsz. Nar będąc odcięty 
od Łówenberg, w obawie stracenia komunikacii z Buhtzła » 1960 na 
20V do tego miasta się cofnął : zarzucają mu winę tych niepowo- 
dzeń się, bowiem chytrości prassków mógł się domyśleć i bydź 
już gotowym do boju, przed upływem jeszcze armistitii. 

200 Sacken allakował Ks. Raguzy w Thomas-walde ; który wal- 
cząc, cofał się do Buntzlaw. Następnie jenersł rossyjski Licren, 

- 2 dwoma dywizjami zajął to miasto. - - 
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Naroton z całą gwardją opuścił Drezno 15 Sierpnia. 1880 sta- 
nął w Górlitz : nie mając pewnych wiadomości o położeniu wojsk 
nieprzyjaciełskich, umyślił mocny posunąć rekonesans na Cze- 
chy : przybywszy do Ziżław, gdzie się znajdował 8=7 korpus polski " 
pod Ks. Poxiarowszia : wysłał tnkowy ki Gaże/. Wiedy jeneral 
Umiński z kawalerją polską, znjmował Fried/and i Reichenberg : 
jenerał zaś Lefebvre Desnoueltes, z dywizją piechoty i kawalccją 
gwardii, opanował Rumówrg i Gcorgentka/; w ten sposób przeko- 
nał się cesarz iż nie miał naprzeciw siebie tylko jedną aus: 
dywizyą pod jen. Bubna, a że głowne nieprzyjacielskie 
klay i Wittgenstein i gwardye rossyjskie i monarchowie sprzymie- 
rzeni i rezerwy, były w okolicy Paaci ; łatwo z tąd można było 
wnosić, że Drezno zagrożone zostanie a następnie i kommuni 
x Renem. 
"Wszakże Napoleon domniemywając w działaniach nieprzyjaciela 
zwykłą jego bezrzutność i flegmę, zamierzył pierwćj pokonać armią . 
szląską, a potem nagle lotem błyskawicy zwrócić się na czeską. — 
Zostawiwszy zatem jen. Fandamme z 110 korpusem w Rumóurgu, 
dła wspierania jen. Lę/zówre Desnoueltes i macsz. Ks. Belluno 
2 drugim korpusem w Zi/tau, dla posiłkowania Ks. Poviarowskie- 
50 zajmującego stanowiska Reichenberg, Friedlandu i Gubel. 

20 Sierpnia nokazał rach ku Lobau; gwardii, i korpusowi kawa- 
lerii Latour Maulourg. 

215» sam stanął w Lówenberg, tam się dowiedział że korpusa jego 
cofnęły się za Bobrę; natychmiast postanowił działać zaczępni 
mosty co żywo rzucono na Bobrze, w południe 5v korpus już pu- 
czął przechodzić na czele dywizya Maison, 11 korpus tuż nastę- 
pował; korpus Yorka zostal zniesiony i pędzany ku Goldberg. 
Tegoż dnia 36 i 65 korpus przeszły Bobrę pod Bun/zlau, i Sackena 
ze wszystkich jego wyparoweli pozycii. Blucher widząc swojo cen- 
trum zagrożone , zgromadził swe wojsko za małą rzeczką Hai- 
nau, za Gradisberg ; prawą opierając o /delsdor/f, lewą 0 trakt do 
Goldberga. Sacken pozostał na drodze z Hainau do /Folfzkayn przy 
Kreybau. . - 

2260 piąty i jedenasty korpusy posuwały się : marsz. MacpoNaLD 
i Lauriston, attakowali nieprzyjaciela : Blucher cofnął się za Katz 
bach. Wtemże czasie marsz. Ner, atlakował i pchał Sackena na 
Liegnifz : czas wszakże upływał : Narotnon widząc Drezno zagrozo- 
nem, rozkazał swój gwardyi cofnąż się do Górki: podobnie Ks. Ra- 
«uxr i kawalerii Latour Mauberg; wieczorem tegoż samego dnia 
2260 jeden regiment westfulczyków przez agentów tugendbundę 
nakłaniany, przeszedł do nieprzyjaciela. 
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2360 Lauriston atakował Goldberg, jenerałowi Górard szczegól- 
nićj polecono zdobycie Mieder-au ; bitwa była mordercza — dy- 
wizya pruska Ka. Mecklenburg wypartą została za Katzbach, z Ober- 
ax podobnie wypędzono awangardę moskiewaką : 5V korpus krwą- 
wy bój toczył z jen: Langeron, Blucher nagle cofaqł się do Jawer, 
gdzie w 24 godzin skoncentrował swe siły. — W tych tzech 
dniach stracił nieprzyjaciel do ? tysięcy, francuzi do pięciu. 








BITWA 26% 1 27% SIERPNIA NAD KATZBACHĄ. 


NaroLzoN zadowołniony, że B/uchera w początkowe jego odparł 
stanowiska, postanowił wrócić się pod Drezno. Dowództwo armii 
nad Bobrą zostawił Ks, Tarentu, Ncya wziął z sobą. 

2460 francuzi stali nad Katzbach, 3ci korpus przed RatAkirch, 
BW naprzód Goldbergu, 115 i kawalerya za tymże miastem. Blucher 
domyśliwszy się, że Napoleon z częścią wojska udał się pod Drezno, 
postanowił zaczepnie działać. 

26 Sierpnia tenże Blucher z całemi siłami. swojemi , między 
Goldbergiem i Liegnitz, Katzbach przejść zamierzył. Ks. Tarenża 
tegoż samego dnia, atakować nieprzyjaciela postanowił ; lecz ro- 
zumiał, że się on jeszcze pod Jauer znajduje. — Deszcz ulewny, od 
dni kilku trwający, obydwom stronom przeszkadzał do rozpozna- 
nia wzajemnych ruchów + zaledwie jednak korpus Yorka wstąpił 
na wzgórza Brechtelshofu, Sacken zaś okolic Ziekenholfz, przeko- 
nał się Błucher, że nieprzyjaciel tuż z tój strony rzeki, i że piąty 
korpus żywo naciera na korpus Langerona. 

O $*i po połndniu przekonał się Ks. Tananru, że cała armie 
stłąska stawia mu opór, prawa francuzka opierała się o Wuthende 
Neiss, lecz lewa zupełnie była na powietrzu, z czego nieprzyjacięł * 
skorzystać nie omieszkał , walka niepomyślny dla francuzów. brała 
obrót : dwie brygady 31" korpusu debuszujące od Niederkrayn, i 

* kawalerya odparie zostały w wąwoz w którym 11% korpus, stracił 
park i wszystkie prawie bagaże, Ks. Tarantu nie miał odwrotu, tyl- 
ko przez Kstzbach : korpusa Yorka i Suckena natarczywie posuwały 
się. — Kolumny prowadzone przez jen. Tarayre z wiełką stratę pod 
noe z placu bitwy ustąpić musiały. Marsz. Macdonald zmuszony 
był do opuszczenia lewego brzegu Kuizbach, i cofnqł się do Bun- 
tzlau. 51 korpus cofnął się przez Praunilz 2760 atakowany został 
pod bramami Goldberga. Jen. Lauriston ulegając w trójnasób wię: 
ksżym siłom musiał usiąpić; 'iwszy dla dróg zepsutych 19 ar- 
mat, nazajutrz połączył się w Buntzlau z trzecim i jedenastym kor- 
usem. Bobra tak była wezbrala że jćj w tem miesiącu przebydź nie 
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możną byłę,: następnie Macdonald do 4 Wrześgia aż zą Zobanejy 
wasser ugkutecznił qdwrot, lecz nie pa tem koniec był klęski nad 
Katzbachąę. Se 

Jeszcze w dniu 26 wyprewiony był jen. Puźkod ku Jaxuer dla 
wzięcia tyły niąprzyjącielowi: w swoiin pochodzie pawziąwszy wiądą- 
mość o przegranćj nad Katzbachę, rozpockął odwrót na Zirschierg, 
gdzie nie był w stanie przejścia Bobry — nadzwyczajnie wązbrapój: 
szedł więc po nad tą reeką dlą znalezienia niżazćj wady; 295 pod Łó- 
wenkerg nadaremnie usiłował naprawę mastów, chciał rzucićsię na 
Bindalax, lesz i w hyło za późno. Jen. Badziewiąz opanował trakt, 
kawajerję jem. Korfa waparta piechołą jen, Szczerhatowa ostatni 
przesmyk na drodze, do Zobten zajmowały : w tak smutnem poż 
żeniu postanowił waleczny Puthod zginąć z honaręm, tająj w tyn 
celu pozycyą na wzgórzu Plagwiki przęd Zówenkerg : z trząch stron 
atiakowany przeważnemi silomi , po pajmężnićj stawianym Oporze» 
po wystrzeleniu zupełaem ładunków, kalumay ićj dyęti, przeł 
mae sastały i nąpębpięte na Bobrę — sam jen Putho i drugą 
jenerał brygady poszli w niewolę, dywizya cała zniezczona zostyłą. 
'W tycb pamięjnych niepowodzęniem niach, bitwy zwanój sad 
Karzancną utracili franeuzi w zabitych i.rounych około 10 typa 
wmiewoląikach 16 tysięcy i armat 30, Daiwna ta rzęcz, od wojny. 
1819 roku, elerenu, rama przyrodzenie jakby opra widzial 
giejszy biaz Bażr, wydały wajnę Narounonowi, 19m) róż, tu błaią, 
ówdzie wody, pokonywały go. (0d sawego to wierą. jen: Puthod, 
sę nad Kaubasha, do francuzów jakby do kaczek surzelął nie- 
przyjaciel, Sa 

Blucher przeszedj 286" Katebach | Wrzęśnie Roórę, 28" był 
w Lauben : 19 zwysięstwo nadało mu tyl ksiełęcy. —r Sirałegiey. 
franonzey, nieprzezorności marsz, Macdozaldta, z okazii tój bitwy, 
gorskie czynią wyrżnty :. niepomyślnaść tak wielke, smutny miełą 
wplyw ne reszię kampanii. 4 , . 











ATTAK HA DREZNO I BATALIA POŚ TÓW MIĄDYZM 
26% i 278% SIERPNIA. 


W tymże samym czagie kidy nad Kątzbschę fraosuzem: ink źle 
sią powadzila, nad Elbę kaalityć zuchwałość pożkromieną ser 
stała. . 

"82 Sierpnia główna armia caeska pod damódatyem Ks. Samorr 
uenberga wystąpiła 2 gór i debumowałę precz Gotileuke, 4lien- 
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kerk, Sayda 1 Marienberg. Francuzi po lewój Elby nie miefi jak 

korpus marsz ŚL. Cra który wtedy zajmował Pirnę, mając jedną 

dywizyą w Bergishubel, dla zasłonięcia obozu i mienia baczności 

na przesmyki gór. Dywizja ta 2450 przez Witigensteina atakowana 

została; z Toplitz posuwał się nieprzyjaciel : marszałek postanowił 

opuścić stańawiska na podgórzu Czech i cofnął się pod Drezno na 
prędce ufortyfikowane. 

"Rossyanie zajęli Firnę : część korpusu 144" stanęła w szań- - 
each : reszta składała rezerwę; o ile marsz. St. Cyr położenie 
było nader wątpliwóm, śmiały attsk mase_nieprzyjacielskich 
byłby niezawodnie stolicę Saxonii , w ich ręce oddał; 20 tysięcy 
francuzów, nie podołałoby 150 tysięcom sprzymierzonego wojska; 
gdyby Ks. Szwartzenberg hył szturm 256* przypuścił : łecz tenże 
+ miesłychaną flegrną czekał na ściągnięcie rezerwy. pod dowódz- 
twem jen. Klenau i tym czasem tylko cząstkowe na przedmieści 
ma ogród Gros:-garten_ przypuszczał atlaki: dla tójże co w dniu 
poprzednim przyczyny, zszedł bezczynnie pomnek dnia 26 Sier- 
pnia. " 

* Wszyscy, cośmy wtedy w Dreznie znajdowali się Polacy, mieli- 
śmy przekonanie, że lada moment, albo zginiemy, albo pójdziemy 
w niewolę koslicii : ani starszyzna francuzka, ani sam marszałek 
najmniejszój trzym: ję w Dreznie, nie mieli nadziei : utrzy- 
mać jednak to stanowisko, choćby w gruzy zamienione było również 
postanowieniem, jak niemożnością. 

Temczatem Narotzon który 236* opuścił był Szląsk 2560 był 
w Stołpen, 2660 nagłym dalszym marszem posuwał się ku Dreznu, 
gdzie go się w tym dniu jeszcze wcale niespodziewano; gwardje 
składały czoło armil na pomoc przybywającój, za temii postępował 
pierwszy korpus kawalerii i drugi piechoty oraz kawalcrya polska 
4e korpuru pod komendą Jen. Kellermana (Hr. Valmy) z Zittau 
ściągnięta ; późnićj szedł 61 korpus : jen. Pandammc z pierwszym 
piechoty szedł w dyrekcii Pirny, dla dania odsieczy twierdzy 
Kónigstein, zajęcia obozu i w celu naprawy mostu. 

O dziesiąlój t-rana 261 duch w nas wscystkich wstąpił, wierzyć 
oczom nicchcieliśmy, ujęzeliśmy Napoleona i gwardje, każdy sobie 
powtórzył, jesteśmy uratowani!... w rozkładzie środków obrony 
a nic cesarz nie odmienił. 

Wojske przybywające zajmowało ulice: po obydwu tychte ścia. 
mach, roełożyło się, broń w kozły ustawiwszy; na bruka używało 
mocno zaużone, kamiennego że tak powiem spoczynku. Dystrybu- 
ywność wino i inoe trunki, nejmocaićj przytóm 
łusznie, aby wojsko było najedzone. 


























<cbstawał cesniż 
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Wtem o czwartćj godzinie z południa usłyszeliśmy trzy armatnie 
strzały jako żak nieprzyjaciela, do jeneralnego szturmu ; — po- 
dzielony on na sześć kolumn, uprzedzonych każda 50 driał 
postąpił nagle pod miasto. Wnet najokrapniejsza słyszoć się dała 





„kanonada; Drezno zasypane było kulami : granaty pękały pod zam- 


kiem króla *). 





*). Mieliśmy tedy i w Dreznie, chwilę wi 
ladzie marnie ginęli. Napoleon stał osobiście na 
go rotkazy wydawał na brzeg prawy, żywa dusza przesunąć się nie 









+ tych pękając ubił nam jedną Polkę, słożącą Ks. Sułkowskićj, Westfalczykowie 
joł brać nakiet i na nas odwracać się poczęli. Kilku nas Polaków na początek, i 
na valete obedrzeć usiłowali. Gwardya cesarska wnot dzielnem natarciem, 
» przedmieść nieprzyjaciela wyforowała ; więc i zawczesne zdrady, poskromio- 
memi zostały. Dam polskich mianowicie Litwinek, było wiedy w stolicy uój nie- 
mało. Wieron i poczcie ża mężami emigrowały + biodę s odwagą i wesoło 100- 
ally, acz miały pieniądze (bowiem nie każda Emigracya tak ubogą jak ostatni 
nierm chleba I dobrój im zabraknęło kwatery, — Wojska obeladły i objadły 
całą okolicę. Jakkolwiek bądź zaś serdeczności i męziwa nawet , w naszych ko- 
iatadh w podobnych zdarzeniach zawite pełno było, — stawały 
tego , acz najler miły 

częściej , szkodliwym wiród bojów klopatem , oraz nietbędnym , dl 
mych swych opiekunów rostargnięciem « jeżeli 44 w każdój 
musi też bydź i powszechoiejsza reguła : co uwała- 
łem w wielo podobnych wojennych ruchach i przygodach w ogólności, 0 tm 
mam sobie za powinność , was przyszłych , xa spra wę walzyć mających bojow- 
ników , ostrzedz I 14 taż sprawa wszolkićjiwadj zardrośna , wyłącznego dla nidj 
watzego poświęcenia się wymaga. Słowo więc jedno jeszcze w tój 
+ okazji korzystajac, miech mi powiedzieć wolno będzie. CH; 
jawy lak wczesna i tak haniebna rzec można, | tak rzec 
należy; słabości pewnych urzędników publicznych i niektórych wodzów dl 
dar drogich im niałtonek , przypisaną bydk nie moż? co się atoli da niekiedy 
pojąć, i wytłówmaczyć poniekąd , to się nie zawsze da tam usprawiedliwić; gdnie 
przewałnićj, inna, wyższa jeszcze powinoa górować pobudka : cnoty publica- 
nej... oddalać więc wazatkie odwodzące od niój pokusy, sumienie i przezorsość 
makazoją. — Że ta parę tylko przywiodę nasuwających mi ó 
uaręczy, atbe raczój , klo nie wie? że obawie podóbnie niew 
a 10 wszęch miar w wodzu zdrożnaj , bowiem go od ścisłój i najpierwskćj powi 
ności łołnierza odprowadsającij, nie "uległ sam nawet Krakowiecki? 





























































poczciwy człowiek „ czaty wąż , 
mężny (waskie w czasie atlaku 
przecieł zanermowany umysl jego w akces 


356 7 żywor " - 
Artyllerja francuzka przy bramie Freybergskićj zdemontowana 
została, jen. Colloredo opanowal środkową redutę, przy bramie 





droboe pobadłi , eo wielkich stają się wypadków przyczyną 
asnych Polek „ zwybłe i' zacnych i nadobnych, że przesadoe, w podobnych 
chwilach w troskliwych sercach mężczyżu , podniec 
two potłai pri 
się więc 0a ni narażać ? Częstokroć ci waleczni „ 
stokroć mą minuię, własne dla ojczygny od 

































Beroiemem i sąchęcaniem berwzgłędoym rycerzy, do spełoienia krwpwój ch pa: 
jększy ku sobie wzbudzająinteres, szacunek , mił 
raty podobnego skarby, w miarę pesykycie owdj vag- 
| Kto zaś kącha szczere , w zagrażaj 











suje. Zwycięstwo 

i połegi , które jest 

modnem i to, które do glanu kobiety i jó płi w szozegółnośai przywiązanemi 
ć się powinno , aby a! 








py zostaję przez sąd rożumu i dóń 
potrzebnemi są prezesowe salonów : w saląnach to bow 
meją ostoję , koteryjai ludzie , załodzi 
ehciwi rycerze. Wojny czas, 
łożyć nęleży, a pilnować służby i obozów. Kiedy l 
dowodzca , officer , żołnierą , daty o wypada 
mlnaty czasu do strącei 
odpowiedziałoym bydź wi jety, zwłaszęzą simujące się dawanięm ele 
gonckięgo tonu, niewieścią rycegzy : rzecz zg40,„» jężeli zań niekiedy i przyzawą 
należy, iż częstokroć, szęzytne tyczne prowadzą rozmowy, vzaiosła sieją Pę- 
mysły— rzadko kiedy są koprąkycntnomi, i co y leory( zassczępią, (0 w piaktyce. 
i przęz niestosowny wybór i doradzanie środków , zepsują... Każda płeć sęq maj: 
»ąrainiej od natury zakęeśląne działąnią granice - a j * 
w wojnie, dowolnie lub mimawoluię, pośrednio, luh bazpeścednżce 946: 
pomocą + czętciój jęszg34 Vyrażna przęszkodą ; cóż dopidgo mojęi 
doskonałe intcygonckię I Ib te, sę do odhięrania qieustapcego adoracji jakby jąkij 
danięy, nawykiy? tu mi się praypo'na jeden joszoge przyklad : Stymisław Aogyajo 
hrój białogłowiej pamięci , te cQ jego lirą , piórem i pędzlem cywilizawał paród 
moralizował przykładem; król tęp niecaębny, Ca 
e wsiadł, i co niał ma swe rozkazy padejreapych, 








Sina 6a sprewę Ojczyzny, 
ego obosiazka urzędnik, 




















£0 go własnym 
się chrogił żelaza, co na ko: 


















tea pątoki... Król tan, przypomniawszy sobie jednak, czem byli jego nę trot 
raprzednicy, czem był Sobieski, czem Batory, już Był se wyjetdnem do armii « 
wydał owe sławne hasło, « Król  Narodem, Naród z Królem » 108 tysięcy szla: 








eh jad z stane chwała ę wiody, o zgtożo | Gwczet leganiki Warszam p 
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Dippoldes-walde : jen. Ktelst wyparował francuzów z parku; jen. 
Witugenatein debuszował tniędzy Zżbę i Striescn, kanonada usta- 
wać poczęła, nieprzyjaciel wdarł się na przedmieścia: walczono 
w palisadzch ; słowem rozumiefiśmy xnów, że Drezno wzięte; mas- 
sami mieszkańco uchothnli ku środkowi miasta, znoszono w nieła- 
dnie rannych, uwożonó kosztowności,iruch był nadzwyczajny, 
waataiko się pehało ku móstowi ta Elbie, przy Którym stuł Naro- 
1208 i tywój duszy pod karą śmierci przepuścić nie dozwolił — 
* tamtego stonowiska rozkazy wydawał, a ósądziwszy że nie ma już 
ahwił do stracenia, postanowił nieprzyjaciela świeżem wojskiem, 
2 jego obudwóch flanków żusttskować. 
W tem eelu Ks. Moskowy debuszował bramą Płaueńską, a Ko. 

Tarnso Pirneńską. — Po mórderczój , łecz dość krótkićj walec 








jakich joż dzłębi Bogu nie wiołe tłtzywy); a 2awet powakca i cnoty pełna Pani 
Krakowska, tamte symaiczaym głazem „a ta pezywiąsanćj sionty aalochy i sposoby, 
zniewieściałego monarchą od spałaieaia najświętssój edwiodły pam łowości '1a sama 
delikatna ręka, co miała dać znak do boju, akt haniebny Targomicy pedpidać we- 
tela... Z podobnej to koosyderacyi ich wpływów, co Narotton, ani wy- 
etkof) skcji kobieł m politykę, ani kobiet w obozach, ani co jedno za drugim 
ddnie licznych begetów w pochodach niefobit. Wszekłe, I sa starój (racionalniej- 
«adj Polski, witek wią póżałejeca łą stada) ; wojownicy nasi; rozsądne | skromiie 
żony, © dziewicze wdzięki upomione s0e Cry, sędziwym zwykle powierzeli Woj. 
skim. Pracowsły osa w domach, pobożne xanociły do Paua Zastępów modły, 
kiedy rycerstwo polskie jednćj tylko sprawie oddane, jak ma krzyż Zbawiciela 1 wia- 
„ną, tak na śmierć a Ojczyznę chwałebną, wesoło spoglądało i zwykle też wrogów 











„pokenywało1.. Sentymentaloość ma swo załety, lecz w wojnło, suchćj powinności 
„opelalanie ma więtste; poesećmył | my, wcześnićj jak półnićj, wszdlkie odmęłnia. 
twa syarytyzwa nałogi, zkowiaśnałoci , wodki piaosesoakwości I oddałóny te 







anowiciej Chłopicki, tak uczynić, nie byli postanowili. Kobiety acz na 
acha szczęiliwie wpłynły, w skmój zaś patryotycznych zasad 
lej przysłag oddsty. Łatwo dowiodiby ateindsiój,w senkie 
biernym pomogły, w ciynnym taś , niektóre przysajmni 
Dyktator był ich dziełem... I tak.„tenłe Chłopicki, ie ui 
pieki kobiet wypuszczooy jako żoł 
4 wriawy bojowćj, byłby się nareszcie rozjussył, zaciął szlachetnie „ Soragoteq i 
alodnierteloe przypomniał legiony. — Ten Lew, ras r różanego opuszczony łańcu- 
cha byłby uratował ojczyzoę „i własną zatrzymał sty, piękna 
Warszam , sręczne jój kokiety, wygody, sułons obalawione do gry stolikami, 
tem się dla niego slały, czem sarua dla A rmisuta | — Obezernićj się to votwo. 
dzą, jak bowiem i powyżój wyruniłem , w jakiój sferze Polki wiezymającemi się, 
widzieć pragnąjbym — Znając one , nazujątne nasza ka onym skłonności, od lar 
kowych praeż nas zlego użytku. niech nas same zasłaniają, a przeto uwielbie- 
nia naszego pobudki, jeszcze pomnoią. — 
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nieprzyjaciel z przedmieść wyparty został, odebrano baiecję Grożs- 
gartem i inne obrony; fosay, ogrody, trupami zasłane ujrzeliśmy : 
gwardya bagnetem wykłuła austrysków pod ogrodem awanym Afa- 
szyńskiego. Nieprzyjaciel przerzacony został po za pozycye które 
rano zojmował stracił do 4 tysięcy żołnierzy, 'parę tysięcy niewol- 
nika ; noc przeszkodziła ściganiu go. Ucichły strzały; ogniami 
wzgórza po nad Dreznem ugernirowane zostały; ta piękna stolica 
wystawiała tój nocy widok pobojowiska, razem wielkiego obozu. 

Mimo takowego niepowodzenia się w dniu poprzedzającym mia- 
ła koslicja o 10,000 głów więcćj siły, niżeli, NaroLzon. Ks. Szwar- 
tzenberg postanowił więc nazajutrz walnę wydąć bitwę: armia 
francuska powiększyła się nadejściem 24* i 65 korpusu, oraz jazdy. 

216e z rana o siódmój widzieliśmy Narouzoma siępo na konia 
apokojnie opuszczejącego miasto, dla fekognoskowania mass nie- 
przyjacielskich, zajmojących nieopodal wzgórza : Król neapolitański 
(Mvaar) w czasię zawieszenia broni przybyły, otrzymał « dowództwo 
prawego skrzydła, składającego się z 26* korpusa rozwijającego się 
naprzeciw Łodda, oparego od prawego do Colto, kawałerya zaż 
Łalour Maubourg jako rezerwa zsjęła Friderichntadź przedmie- 
ście : 6v i 145 korpus pod okiem smego Napoleona formowały 
centrum. 65 korpus okraczał trakt Dippoldis-walde aż do czerwa- 
nych domów. Drugi korpus stał za Sźreklen 'i zajmował park kró- 
lewski : grenadjerowie i strżelcy piesi, oraz kawalerja gwardii, sta- 
ły w w rezerwie, na prawo czerwonych domów : lewe skrzydło po:l 
rozkazami marsz. /ey, złożone z czterech dywizii młodój gwkrdii 
stało w szyku bojowym, między parkiem i Elbą, wsparte czwartym 
korpusem kawalerii na przodzie Eage/harzx rorłotonym. 

W wojsku nieprzyjacielskiem JPitigensłein dowodził prawem 
skrzydłem rozciągającem się od Elby po trakt Pillnitzki; Kżeśsć 
zajmował okolice między S/riesen do Strehlen : jen. Calloredo od 
Strehlen do Racknitz, jen. Chasteler ad Raeknilz do Plauen, te 
trzy korpusa, były środkiem nieprzyjaciela. Rezerwy austrysckie 
stały po za Płaen ; rossyjsko-pruskie po za Streklen, lewe akrzy- 
dło rozciągało się po za rzekę Wesseritz, korpus jen. Giułaj do 
Wolfpmitx, lekka piechota jen. Mełzko w dyrekcii Prizmnifs for- 
mowała swangardę korpusu jen. Flenau, oczekiwanego od Frey- 

je przybycia onego na plso bitwy, sprawiło, że le- 














rozheltany, drogi popsute, obiedwie armie noc zimną spędzi 
* blocie po pas : Narouox dostrzegł 





że lewe nieprzyjaciel 
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jak to widzieliśmy dopiero, śle oparte ; rozkazał na całój li 
kowsó. — Około dziewiątćj straszna poczęła się kanonada. Drugi 
korpus frontem szedł, na jen. Gzałay. MunaT z kawalcryą Latour 
Maubourg natarl żywo na jen. Medzko : kiryssyerowie francuzcy, 
przełamali dywizye jen. Gialay i odparli do Westeritz : w tymie 
czasie, lewa drugiego korpusu zajęła dolinę i część wsi Plauen i 
odcięła przesto lewe skrzydło nieprzyjaciela, od jego środka. 

Casunz pod ów czas, od środka swego kszał siężyć ogień arma- 
10i, i zapierać ostro na nieprzyjaciela , by mu odjąć wszelką spo- 
sobność, rozwijania się ku jego lewetnu : kawalerja gwardii, stóso- 
wnie manewrowala : prawe skrzydło franouzkie posawało sią. 
Młoda Gwardji odparła Witgensteina aż do Błasevićz. Jen. Chó- 
stoler, tskże przymuszony został do odwrotu aż do Grana. © 

Ks. Szwartzeaberg widząc, iż lowe jego skraydło przełamane i 
prawe zmuszone do odwrała ; że środeś, słaby już tylko daje od- 
pór postanowił mimo że długo oczekiwany korpus jea. Klenau 
zadchodził, cofaąć się do Czech : tem spiesznićj, że trakt do Pirny 
i Freybergski przecięte zostały przez Króla Neapolitsńskiego : dra- 
gi, przez jen. Vanpuxuz. Pierwszy korpus pszeszedłazy pod Konig- 
stein Elkę, pchał przed sobę jen. Ostermana : z zapadnięcieth nocy, 
armii nieprzyjacielskićj nie pozostało jak rzucić się ku Tópli, na 
Furstenwalde, Alienkerg i Marienberg. 

288* wszystkiemi traklami francuzi puścili się w pogóń. Strata 
nieprzyjaciela przenosiła 40 tysiący, samych niewolników austry- 
ackich wzięto 18 tysięcy, armat 30, 130 jaszczyków, okało 20 cho- 
rągwi; kilku jeerałów, a między tymi, najdotkliwszą etraię dla 
koalicii było; odniesienie śmierielnój rany przez jen. Monzav. 
któremu pod Leuboitz kula armatnia obiedwie nogi urwała, w chwili 
właśnie, kiedy cesarzowi //exandrowi wskazywał ważną pozycję; w 
<zetry dni potem umarl w Labn w Czechach, ten, za czasów rzeczy- 
pospoliićj tylesławny mężi wojownik, a tarazconiepojęta, zmiennic- 
twem skażony adjutant cesarza Rossyi. Mieliśmy wtedy sposobność 
odzeparowanie niewolników z wojska aostryackiego'naszych, Pola- 
ków, komjaniami wypłukawszy onych x" niemiockiego brudu 
w Elbie, dostarczaliśmy im mundary zapasowe francuskie i kokse- 
dy białe... na co Napoleon zezwolił — lecz już za swoje wojsko 
tych Polaków uważał |... taka zaś była różnice brata.rodaka, po 
zrzuceniu kubraku austryackiego, jaka jest liszki po przetworzeniu 
się na ślicznego motyla , byli to zgrbani Gallo.Polacy | 

* 2950 Król Neapolitański stanął w Lichtenberg ; Książę Reguny, 
w Falkenhayn, marsz. St. Cyr w Rinhardą-Grimma, gwardja.ecsar- 
ka pozostała w Pirna. Vandamme zajął Pełers-walde zalwawszy 
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jes. Osieraan 2,060 niewolnika; dalej posunął się aż dn Vo//ew 
dorf. Cesacz pozostał w Dreznie. 


BATALIA POD KULM 30** SIERPNIA. 


Vaamauma wciąż ścigejąc Ostermańna , doszedł do-ubm £ ośmią 
<że dziesięciu batalionów; leez'giy znalazł jeszcze siłny opór, po- 
-wełal cały pierwszy korpus na poakt bojowy : po tzem Ostermóna 
odparty został, aż © 174 mili od Tóp//. Gdyby nie przytomność 4 
waloekność tego jenerała, który oslałnich sił wydobył, shy Van- 
<daarma nie wpaścić do tego miasta, wielka część, łedwo nie cała 
nieprzyjaciełeka artyllerya, zkiłkuset nrmnt złożona, byłeby w ręce 
franouzów wpadłe. Armia sprzymierzona, musisłaby uthodzić co 
żywo w góry i to drogami tredneri dó przebycia : katastrofi by- 
łaby dla nićj zapełna, najokropniójsza! wszakże inaczćj zarządziły 
przeznaczenia! Walcząc pożderczo doczekał się Ostermann potił- 
ków nadbiegejących £ pospiechem na ogniste echa bitwy; Kolumny 
Grwaarezwaene+ dobiiszoweły przet Stkocnwałd, Zinwałaj i Niklas- 
„prg ka wieczorowi jedna z tych kolumn, przentagająco w siłe, 
przymasiła jen. Vawounte, do cofnięcia się do Karwitai Kw. Wódz 
francuzki mógł był przewidzieć, że nazajutrz człe armie nieprzyje- 
cielska, ualeje go ne wsżyśtkie strony, i że go czeka walka jediego 

im czterem, wypadało mu zatem zbliżyć się ku swoim; gdyby 
się był eofhęt do Veliredor, już misłby był, pozycją bie dozdoby- 
cia ed nieprzyjaciela; leez gdy przeciwnie w tymża dniu otrzymał 
roskes iścia nnprzód ko Cieplicon, nie wąfpił, że posiłki nutcho- 
dzą : pisał bowiem do niego Ka. Major wojsku + Hlż prosto do 
Tópiiz, Famiannie, sławą się okryjeni ! » a więc Vandnnme, póki 
soógi, kroku nie ustępował; spodziewane zaś posiłki, nie doszły. 

806 rand, przed Kutmem stal korpus posłusznego wyżsrój ko- 
monilsie przewodnika; nieliczny, nie było niestety kim vająć panu- 
jęcój med prawem skrzydłem, góry Geyerzberg ; nie było z tójże 
przyczyny, rezerwy, dl» oswobódzenia podejrzanego pod Noften- 
aderfi, przewnyku Teffnite. Wtóm nagle 10 tysięcy wojska nieprzy- 
jacżełekiego wysypałosię ; massami : morderczy attak przypustczo- 
«7 sosłał do Francuzów; ktorych odpór był lim prawdziwie ; leca 
oskrzydłoni zostali od mate infanterii; lewe skrzydło ustępować by- 
ło zmuszone , tawalerya wieprzyjacielska jaż zajmowała Nzudor/'i 
Sehebriti, postępowała ka Arbasan , mimo tego Środek i prawe 
skrzydło mężnie się jeszcze na placu bitwy trzytnało, nie pomne na 
*0 , co się stać może na bokach i z tyłu, widziało przed sobą nie- 
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przyjaciół, tjm opór niesłychany atawielomiespodzieneny wypadek 
tniweczył tak dzielne woiłowenie. 

Odwięty korpus Klejsta, błąkając się na zgubne imie, korpus któ- 
ry taniemał się zgubiony + bardzjćj jał o poddaniu się niżeli o at- 
takowania samyśłał, niespodziewanie i mimowołnie, r Głeshufte 
nadszedł do Szhesnwaki i dobanowit pod Fellnik:, gdzie hył ów 
przeamyknie streeżony : Fawdawme na tę wiadomość odetwał kolu- 
mnę dla stawienia odpore niespodniewaneńa na swych tyłach go- 
świowi : wszakóe przer to, osłabił ta przodzie wałezące kolomny: 
łewa wtedy frenenzka stinowczo Da „róesaw zepoknięta została. 
Wnet odwrót, w którym rzadko franouai otłuję, był powazechnym 
i ramienił się niestety! w rożsypkę 1 nieprzyjaciel, ż -obudwóch 
Steen traktu podającym tył, Klęską zadawał : w tym saaięcie Ffren- 
otxi straciłi antyllerję ; i to gorsza zostali wąwów Totite, już wrę- 
ku sCieńeła; tea widząc, eo sę dzieje , skoreystał 2 tego prypad- 
kowego wydareżnia i drogę (reacazom zastąpił » wszekóń: ci, nie 
radrąć się jaż wtedy jak tylko konieczności i szłecheteój rozpaczy, 
kurmem rzucili się na Prusaków, słali ich trapem i wkrótce prze- 
łamali wseełkie trudności i zapory » niemcy rozbici rostałi na 
miszgę , sabrano i artylierją : ale cóż z tego; kiedy natarczywie 
ka Peterawskde pohani z tyłu, przez masy nieprzyjaciełakie frwa- 
eazi, nie mogęc się wporrądkować i pomieścić, ile w kruja górzy- 
stym i przy wepeuciu dróg , zdobycz awą opościć byli zmusteni'i 
stracić tak świetny owoc 'zwycięziwa odniesionego ; wśród zamćj, 
ziesłychsaćj <kłęski 1. 

Batelju ta pod aim sławna w niefortonne nastęj.stwa, kosztowała 
feancazów do IO tysięcy wojska 2 pomiędzy których 7 tysięcy niewoł. 
nika jen. Fandamme, od inżynierii flazo i Guyot w liczbie tyehte. 

3160 rót' Neapolituński zajmował Sajda; Ks. Raguzy Zina- 
wałd; Marsz. S Cyr Liebenau; reszty I%* korpusu połączyły się 
x'11m w Dirstersdutf za Pełerswalde. 

Byłem wtedy na pokojach ceterskieh, kiedy rak futalua o ni 
częśliwej bitwie pod Kutm doszła go wiadomość : aathmurzyły się 
nagle wszystkich czoła ; podziwialiśmy epokojność zapewne uda- 
ną, i pozorną, Napoleona, i kiedy wszyscy spodziewali się wybu- 
„chu pó nim gniewu do Fansamma : On z tem się tylko dał słyszeć, 
GR! mon pawvrc Vemdamne |! Wszakie przegrawa nad Halsba- 
chą i pod Kukn, snów nadwerężyła cokolwiek odrześwioną wiarę 
w sresędliwój cesarza gwiazdnie ;! przes bitwy Zatuen , Hurschem 
i pod Dreznem. W tymże dniu o którym.mówię sa pokoje cesar- 
skie zalatywał odor niemiłaj spal goral bowiem jakiś me- 
gazyn żywności ; sam słyszałem , jak pokwnertni jenerałowie frae- 
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ouzcy, narzekając że się Napolcen wpiera przy linji nad Elkien- 
skiej, podżegali się wzajem mówięe, « Mais ne sentez vous pas le 
Aruló de Motoou ? ! 1 » Odtąd walczyli już jakby przymuszeni, zły 
humor i zachwiane zaufanie wszędy groźno przebijały: i czegoż się 
spodziewać można było ? jeżeli mam prawdę powiedzieć, wszyscy 
na nowo jak w 1812 przewidywaliśmy zły konie. 

Smulnym był i nasz Ks. Poniatowski ; mianowicićj od chwili, 
kiedy Cesarz opuszczał swą armiję Szlęskę, dla ratowania Droena: 
póki szedł ku naszćj stronie i była mowa © powrocie zad Wiałę 
póki sam mas tym pocieszał, było jakoś weselój na sercu : odwró- 
ciwszy się na atronę przeciwną, usłyszał od Ka. Józef żałosne za- 

* pytanie « eż gne devient notre chóre Pologne ?» Nato odpowiedział 
s uśmiechem Cesarz «que /ouć chemin mżne d Remci otoż pokazalo 
się że nie zawsze tak » |.. Mimo jednak utracoaćj nedziei ptędkiego 
oglądania Ojczyzny; moonejbyło postanowienie -nsa Poleków; skła. 

- dająch korpus połski , przywiązanych do Fredzyka Ks. Warszaw- 
skiego : przenoszących się za główną kwaterę ceesrską zmiesca na 
miejsce, słowem podzielsjących wówozas los armii frencuskićj, nie- 
opuszczania jćj w najgorszćj jój potrzebie i położeniu, Ka. /ósęf 

 M.ile.w boju mężoy, w wytrwałości moralnój coraz się wyśr 
szym okazywał. Charakier duszy jego w miarę przeciwności udo- 
skonalał się, jędrniał; postawa jego zawsze hoża, Polska, elegancka, 
stawała się poważną, i szacunek nakazującą. Trudzoby opisać jak 
powszechną wzbudzał w owoich spezymierześcach, nieprzyjacio- 
łach nawet admirację. Tam zwłaszcza, gdzie on sam wojska'prową- 
dził , krajowcy mieli w nim opiekuna, śnioła stróża od wszelkićj 
krzywdy. Sasi uwielbiali go, niemkinie adorowsły..... Cóż ztego ! 
kiedy te bobaterskie , tyle rcewne , z wszech względów tak piękne 
chwile, były owym przedśmierteloym , łabędzia spiemem. 











NIEPOMYŚLNE DZIAŁANIA 4* 7% i I2e* KORPUSU NA BERLIN 
POD DOWÓDZTWEM MARSZAŁKA OUDINOT. PRZEGRANA POD 
GRO88 BEEREN. WYPADKI OD DNIA Ż** SIERPNIA 
DO $** WRZEŚNIA. 


Nepoleon rozkazał Ks. Reggio, zajęć stolicę Prus : prowadził on 
70 tysięcy przeciw 100wa'; 18 Sierpnia był w Baruih ; królewicz 
zaś szwedzki Bernadotte, między Berlinem i Spandau. 

„X6e0 pośunęli się francuei ku Zreśbin Nunedor/ i Mellea, spędzili 
rzyjacielskie przednie straże : 226* Ka. Reggio owymi korpu- 
sam nilakował jen. Tbumen w F'i/imersdor/'i wieć tę odebrał rów- 
mie juk pozycję /ilutoch. Jen. Bertrand 145% korpusem 238" siał 
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pod Jukador/ Jen. Reynier z 1u% debuszował pomiędzy Kerlzen- 
dosfi Lewenbruch; | 25 korpna zajmował Tyrów. Następnie 71 kor- 
pos posuwał się ku Gross Beeren 125 na fhrensdorfAV na Bln- 

+ kefelde i tom ostatni wulkę rozpoczął 2 korpusami Tauenziena i Ru- 
lowa. Jen. Reynier wypędził nieprzyjaciela z Groę Beeren : Jen. 
Bulow otrzymał był rozkaz uderzenia na środek : Deszcz ulewny 
padał : o 6%) wieczor 60 armat pruskich grać w jednymże punkcie 
poczęło : pod noc Jen. Reynier zmuszony został do odwrotu : Jen. 
Guilieminet i Fournier, wstrzymali poatęp nieprzyjaciela : porażka 
1e* korpusu pociągnęla za sobą odwrót drogich dwóch korpusów: 
w ogólności stracili francuai 13 armat £ 1,500 Sasów przestło do 
nieprzyjaciela. 

Marsz. Oudinet cofnął się przez Interbogk w dyrekcji Wittenber= 
ge, lukaw. 100 żolnierzy garnizan składających poddało się nie- 
przyjacielowi; wycieczka z Magdebwrga jen. Girard, w 4 tysiące, 
nie udała się : w Zubnićs atakowany 276" przez jen. Hirszfeld, mieł 
z razu korayści : jen.Czerniszew wpadł z kozakami z yłui na stro- 
nę koalicji przeważył wygraną: jen. Górard ranny, Siracówszy 6 6 
armal i 900 niewolnika wrócił do Magdeburga. — - Ń 

3 Września 4 korpus opuścił. oboz Waltersdor/i stanął po ża 
Wiessig 1=7 i 12U zajęły wzgórza nad Witienbergiem ,, te niepo- 
wiedzenia się, przypisane zostały, popełnionym błędom Ks. Reggio 
oczewiście już było po szczęściu. 






BATALIA POD INTERBOGK 6% WRZEŚNIA. FRANCUZI MOCNO 
PORAŻENI.-WYPADKI TÓJ CZĘŚCI ARMII DO 27<* WRZEŚNIA. 


Na miejsce Marsz. Oudinoć, do dowództwa tój armji przeżnaczo-, 
ny Marsz Nej 480 stanął pod Witienberg i odbył przegląd; naza- 
jutra począł zaczepnie działać. Bse dywinya Guilleminot wypędziła 
z BuRzig i Zahna dywizyę pruską podjen. Dobschuis.: Tauenzien 
odparty został do Seyda, pruscy cofnęli sięzs Dennewitz: 6se sredł 
naprzód Marszałek , pochwycenie Berlina było.jego zamiarem; 
wszakże i jemu się niesiely niepowiodlo. Bułow będący w Kurz 
Lippadorf stawił się jen. Bertrand i zjął pozycyą majęc na prawćj 
Eckmanidorf, na lewój Malierkawsen. Jen. Bertrand posiępując 
Iraklem /nferbogkskim, napotkał korpus jen. Tauenzien. Z razu, 
wykornie przez jen. Bertrand poczynione rozporządzenia , po- 
myślnym uwieńczone były. skutkiem 
nie nadciągnął korpus Bulowa ; francuzi utracili wsie 
dorf i i opeanic Tę osta! nów odebrał jen. Guźlieminot. 
Wszystkie trzy korpusa wiedy wstąpiły na linję bojową : z drugićj 
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stromy jen. Bulew powołał swoje rezerwy. Prusacy usiępować 
potzęli : na prawój aiek 4V korpus nader tmęozony, najdłużój 
prowadzonym bojem, stracił siąnewisko Denaczićs. Jen. Borstsi! 
nagle poparł ze swę dywizyą, otrzymane Ba tym skrzydła korzyści: 

sala preecieć jesacze ważyła się; oofający się w porządku franetzi i 

10 pad kariaczowya ogażera nis byli pokonanymii ; a nawet wiedy 

-jeczeze byli grośnemi : lecz właśnie przybyła w czasie eala potęga 

sprzymierzonych; Królewioscawedzki,ów wiedy pejniebospieceniej- 

szy wlasnój Ojczysay wróg, przyprowadził ż sobą na ploe bitwy ku 
pomecy Bołowa, 10 batalionów piechoty 16 tysięcy kawolerji i 150 
arral, ce widząc Marszałek Npj w obawie aby nie był oskrzydlo- 
mym, nawet z wszystkich stron otoczonym, w porządk«, cofnął się 
<do Rońrbeck : w ściesnicnych kołumuech, postanowił doczekiwać 
nocy, aby aesiępnie udać się ku Tergax : wszakóe, zaledwie się 
począł formowść, dezertya dwóh dywizjisakich a Te korpusu do 
nieprzyjaciela, zostawiła lukę , w którę nieprzyjaciel swe kolumny 
wprowodkił, 70) korpus od £26*, przeto rosdziełony został; Ks. Pe 
sui deremnie usiłował wstrzymać tak licznego nieprzyjaciela : Be- 
talja więc la stanowczo braegraną została. 4u,kerpas fal się na 
Dakeńe 1DV i niedobitki 16 na Scheiwnita; następnych dni oofa- 
jęcesię wojako, ataczało walki; 16 marszałek pośrięga! swe-rezbile 
korpisa pod Torgan. Serwatoćća nałożył swą Gł. Kwaterę w /n- 
terkogk. 

Strata francuzów w bitwie pod Znierłogk, wynosiła w zabitych, 
raanysh i tysk co poszli w niewolę, do 10 tysięcy głów i 26 ar- 
mat. Po tój przegranój, ej zajęl cią roorganizowecicia owój ermji 
12 korpus został rozwiązany. 

26 Wracśnia Te; korpus najmował Desnu 47 Oranieobau.n 
276» temże marerałek wysłał rekuncsuns na Rosslaw, Zosały małe 

raz, Nej nie miał deść siły do działania 

też Ke. następoa tronu mwedzkiego, nie choiał ryży- 
kować przejścia Elby, nimby koałicya na innych punktach, sta- 
nowezo i zaczepnie driałać postanowiła. Szkoda it ten jeverał 
epazym był dowódzeą niżeli francusem !. 

' 'We wszystkich powyżćj wywienionych. ruchach i stadoworych 
titwach, dywizja jen. Bombrowskiego czynną byłat-od Witenberki 
„aż do Lipskićj bataiji doświadczony wódz ten mimo niepegojrnych 
+en W. armji ważnych usług oddawać nie przestawsł. Wszędzie się 
Krew polaków lała; krwawe to pokrewieśstwo u frencoskę, kicdyż 
<lpowiednie ofierze wyda owoce ? Słowo Dupina chacun poue 
40... dotąd nie obiecującem P przyjacieło jakim był Lafayette 
*tadkimi; intercasowani zaś, w przygodzie, umicją poświęcjć... 
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*Po bitwie nad' Kafsbachę i przegranój pod Kulm, nie mógł Ce. 
sar. jaż myśleć o wkroczeniu w Czechy a przeciwnie, wypadzło 
pokonać armją postępującą ku Zreznu, 3a uatępującym Ks. Ta- 
rentu; 3 więc Wrsośnia znów Napoleon opuścił Drezno z gwardję 
41" korpsom , kawadają Latour Maubowrg i udał się do Luzacić 
z armję Marsz. Afaodona/d : kazał ma natychmiast iść 
naprzód: awangarda Rluchera pod komendą jen. Wasilezykowa , 
przerzucęna została za Lośawer-AFasser ; 60 większa część armji 
francuskićj zajmowała Reichenbach. Blucher cofeął się za Malszę t ' 
Queiseę -- nazajutrz Cesarz wrócił do Drezna. Cząstkowemi atta- 
posuwaciari się, to nopreód, to wracanłe do diwnych 
sji , miała koalicye zamiar męczyć znacznie słabsze w liezbie,! 
wojsko francuzkie: a głównićj doczekać ię z Połaki oiągnącćj armi? 
Benigscna : aby wtedy mając podwojone siły, massatni pokonać 
nieprzyjaciela , jak to zobaczenzy nie dłogo, że im sięto udało pod 
Lipskiem. 











DZIAŁANIA DALSZE WOJENNE W LUZACJI INA GRANICACH CZECH 
PARTYZANCI NIEPRZYJACIELŚCY NA TYŁAGH W. ARMII 
DZIAŁANIA MARSZAŁKA DAVOUST NAD NIŻSZĄ ELBĄ 
©p Ś* po KOŃCA WRZEŚNIA. 


Ką. Suparizenkerg dawiedziawszy się iż Napoleon opuścił Dres. 
ne, ohaiał z jega pieprytamności koreystać. b Września Wiligen= 
ntein zajął Peter Falle; nazajutrz Berggiechubel i Grożs-katta. 
W tymże caasie Ka, Bug, Wiatemkeng ; posunął się w granice Sa- 
xonii do” Nanlenamieq/i miał zamiar opanować Zilóaui Roni- 
durg. - 

Nepolcon zaledwie godzin kilka zebawiwazy w Dronia, 8x* opu 
ścił lo miąsio : atakował przy Dohna awangardą Wiługensieina i 
odpąrl ją da Pirac, Ks. Sawantzqaberg zatem opuścił fuesig i 
wrócił dp Tegpiitx, 9% Napoleon z swojergi głównomi siłami udał 
się na Liębatwid , przętę oskrzydlił Witgeinateina 5 przymusił da 
ustąpienia do Nalieaqorf. Tegoż dnia jen. Kleau z. Chaznit, 
wrócił się da Sckaskieasderg : pwardje pruakiei ruskie sinły mią- 
<y Kulm i Top, grenadyewowie i kirysaycey w Kulm: IO Ce- 
sara przybył do Burecalein. I ls” wrócił eesarz do Druzna poskcon 
riwezy ehąską koalicji; 127. korpus posunął się de Peterowaldo. 
146- 2a6 ku wąwemom Geyarróery którą to górę najął był jen. Bon- 
net leca pa wyltzymaniu mecnego ognia z ręczaćj broni apaźcił 1 i: 
wzięł stanawisko.w Nallendorći drugi kaspus zajął Alienberg 140: 
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alanąl na wysokościach Borna, młodń gwardja, w Pirna:Sonenstein 
na prędce ufortyfikano : będących w nim wariatów razem i nagłe 
wypuszczono ma- wolność :.rażący to był widok , "tam widżiałem 
manisków, po swojemu przerazliwie wyśpiewających 'sławę Napo- 
leona ; inni nieporuszeni w obłędzie, w niczem nie zmienili wych 
katsleptycznych chorobliwych wrażeń. Ta srogość wojenna fran- 
curów mocnićj serce dobrego Frederyka zesuuciła, jak inne amo- 
gie pięknój jego Saxonii zniszczenia— wiele ten kraj ucierpiał, my 
w nim też nie mało. 

Wtady marsz Afaedonald zajmował Gorlitz Złockkirok, massa 
jego armja jestezo wynosiła 65 tysięcy przeciw armii KO tysięcy 
Bluckere. Ten wóde domyślając się, że się Napoleon przy tom 
wojsku nie znajduje, naprzód postąpił. 











odparty do Newsztadź: 
dował się w Gołdau. 125*znajdował się w Bichoft-werda 807 korpus 
zajmował Stołpe, $ 9 11% wodwrócie usprawiedliwić się nie 
dającym przysunęły się pod Drezno, przez co jako też dla przegra- 
ućj pod Znierbok poduna została nieprzyjacielowi sposobność po- 
łączenia jego trzech armii w jedną ogólną ogromną massę, chwilowo 
rozdziełaną uczonemi manewrhmi, a szczególnićj ukazywaniem się 
osobistym Napoleona na zagrożonych punkiach; już pod ówczes 
powszechnem było i slusznem przekonaniem, iż demoralimcja 
wszczepiła się w umysł najwnleczniejszych niegdyś wedzów; już 
"im się wojować nie bardzo chciało : żędze sławy, Żyła się w nick. 
tyle przebrała ! 0 ile chciwość złota i spokojności wzrastała : na- 
reszcie. Kwietyzm wciął górę i trwa podziśdzień. - 
Szwanrzenszno wielkie przedsięwziął rekonesmnie z strony Czech, 
kolumny francuzkie poczęły się chwiać i cofuć, —dywizya Dumou- 
ceau cofnęła sią do Pełerswalde, — Ir korpus do Berggieskukel. 
—ŻZnów niespracowany Napoleon, I 560 z gwardyą posuwa s'ę, nie- 
y przyjaciel cofa się, 166% odpiera Wittgensteina do Fubn. 17e* Dy- 
wizya Ziethen ustępuje, Francnzi zajmują /rbęzau.Meerfeld odnosi 
korzyści. Młoda gwardya traci trzy armaty i tysiąc niewolnika : po 
kilkodniowych utarczkach , i nsiłowaniach , Francuzi znów do od- 
wrota przymuszeni : armia koalicyi zajmuje Peterrwaldc. 
*Z drugiój strony Balow bombarduje Wittemóergę. Policy tam 
x Francuzami emulują w waleczności. 178" Muns? porarił 
jen. Tanenzien. 186* Prusakom się powiodło, Król Neapoliteński 
cofa się do Grossenbayn. 216" NaroLeox tnów opaszcza Drermo dla 
poskromienia Bluchera. 226 stanął w Harthem ; odpiera Blachera 
do Goldnu. 236* obie armije stały naprzeciw siebie. Narotzon tą 
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razą nie ryzykuje batalii. 24:* kowceniroje Korpus Ks. Tarentu 
pod Drezeem w pozycji Wesaig. 

Narotzon widząc że się moment krytyczny zbliła , że Beywarya 
edpadnięciem zagrała , że koalicya zechóe zforsować pozycją Dre- 
zDa, że go zamierza we dwa wziąć ognie , ścięgoęł z Wurizbarga 
do Jena, 16 tysięczny korpus marsz. Anozazac, dla zasłony z tój 
mrony Lipska. 

Wtedy, to jest w'drugiój polewie Wnieśnie, partyzanci poczęli 
niepokoić nad Saa/ę, tyły armji francuzkiój ; — na wszystkie stro- 
„ z akademikami i Tugenbundzistami niemieckiemi 
konfederacką prowadząc wojnę, nie małe już psoty 
przecinaniem komunikacji i zabieraniem zakładów, i rozmaitych 
transportów, wyrządzałi. Jen. Thielemann saskiego wojska deser- 
ter, był jednym z najczynniejszych. r— Płafow z korpusem koza” 
ków, a nawet mając. piechotę , wysunął się z gór Czeskich, przes 
Chenajts szedł na Altenburg; w dniu 287ełęcznie z Thielemanem , 
który wpadł z boku, poresił jen. Le/zbore_Desnoneltes , zabrawszy 
ma kilkaset niewolnika, odparł go do Weissenftle. Mężny tea 
jenerał jest z liczby tych pod którymi najczęścićj walczyła jazda 
Polska. Kochał naszych żołnierzy jak włnane dzieci, — bowiem mu 
langa połoka nie jeden laur w bojach uszczknęła. — W sprawie 
podjsadowćj , przy rekonosansach, nigdy kawalerzysia francuzki, 
nsczecm nie wyrówna, i ztąd leś lo Harry lube: braves Polo« 
naie en avant, i szli nasi en avent i gii 

Zarozem jen. Czerniszew z oddziałem wynoszącym do 00 
koni, dotarł aż do Kamel; dzielny mu odpór dał jen. 4/42 
july w tómże czasie zineurrekcyonowało się miasto, musiał kapie: , 
lować. 308” partyzani rossyjski w stolicy królestwa Westfallji, ror . 
związanie takowego oglogił : wazakóe 3 Pazdziernika za nadejściem 
wojska franouzkiego z ogromnym łapem uszedł. 

Pozostaje nam słowo powiedzieć o działaniach nad niższą Elbę. 
— 18 Sierpnia, marszałek Davocer z Hamburga wystąpiws?y atla- 
kowal jem. Luizow pod Lauenburgiem, i ścigał ten.wolny korpus, 
podobnie Tetlenhorna, aż do H/ellakn. 20% Tettenbora odparty 
został do Zarrenłin. Jen. Walimoden cofnął się ku Grabowu. 
24:* marszałok Davoust zajął Sekwerin, jen. szwedzki Peggesack, 
naciśnięty przca dywinyą Loison , eofoqł się do Rostocka. 

2. Września wiadomość o bitwie Grose-Beeren wstrzymeją zwy- 
cięski 136» korpusu zapęd : marsz. Davovsr rakazał odwrót. Duk- 
czykowie zostawiwszy garnizon w Lubece, cofaęli się nad rzekę 
Trave. Korpusa nieprzyjacielakie, wróciły się na dawniejsze sta- 
nowiska. 16 Września, Wallmoden, naczelny wódk korpasików 
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w owój okolicy, przechodzi na lewy brzeg Elby, pod wsią Gocndo, 
atiakuje jen. Peekeiż, mimo najdzielniejszego odpera , znosi go : 
—- sabiera armaty ; jen. freneuzki Mięcryński , poszedł w nie- 
walą. 18%: jen. Wallmoden wrócił na prawy brzeg i zajmował 
Sekwerin. Tettenborn ścigał Francuzów eż pod Namburg. 

Wszakże dłużój nie zatreymojem; się,- ned saezegółai co do 
oddzielnych korpusów : wracamy nad drzegi Elby, i na równiny 
Lnzesa, gdzie los Europy rozstrzygwiętym austanie. 


ARMIJA WIELKA I ARMIJA KOALICYJNA OD 1% PAŹDZIERNIKA. 


Armia koalicyina już i tak przeważniejsza , powiększona zosteła 
w dnia 26 Września, 60 tysięcenę armię Benigsena, która nagłemi 
marszami s Polski idąc pod Leutmerite, złączyła się e armją Cze- 
ską. — Na to tylko oczekiwano, aby począć zaczepne działanie. 

Bluchera korpus pierwszy, 28: opuścił Beutzen, i posunęł się 
do Flsleroerda. Korpusy jen. Babna i Seczesbatowa pozogiały dla 
zasłonięcia Luzdgii. 

Łatour.Maubouega kawalerya z 6%= korpusem połączyła się 
w Moiszen : jen. Wasilonyków, dowodzący prredaię streżę Sakena, 
Aanonował żywo szaniec przedmostowy w Meisećn : mertktałek Nar 
nie dał się uwieść tą demonsiraeyą . jen. Bertrand otrzymał ror- 
'kaa z lp na Żei Października, opuścić Dessau, dla zajęcia W'artew- 
burga. || 

Blachar rzucił most na Eibie, w penkcia gdzie dą niój wpada 
©Osarna Elster. +. Jen. York pierwszy przeszedł.-— Dywizye Mo-- 
«uma i Festanclli opór stawiały od 8=4j do 6% wieczor : łecz Ostę- 
piły przed przewainemi śiłami + Ke. Meklenbuvgski sejęł Bledden; 
jan. Bertrand oofaęł się do Dużcn. At» reszta aroji Bluchere prze- 
szła Elbę : korpus tylka jen. Thumea pozostał .przed Witienbergę. 
Wiemie trasie, królówicz szwedzki z armią pod Rossłow, Elbe 
podobnie przeszedł. 

Marsz. Blzr musiał ustąpić do Dolltrek. 60 Biuokber zajął Dubon: 

1 królewica Desman.*Z owojój strony armia Czeska debuszowała do 
Saxonii od Jewęgo swego skrzydła, przex Kommotea I Chemnita. 
4 Rośdriernika, koepus jen, Klenau zajął to miasto. 

Ks. Pontarowazi x karpunem Polskim wyparował go rlamiąd. — 
Lee kospua Platowa, który był w Zwiskac, cagrecił prawemu 
<krcydłu nasaych ; wódą Polsłk cofnął się dą Ponig i Mitiweda. 

br główaa kwatara Sawartienberga zajmowało Afanienkorg. 

* Worepnon umyślił nie dopościć złączenia sję armji okrąłająchj 
go 1.) usiłował ję na powrót za Elbę przerzucić: w tym celu, bee ka- 
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zał wyruszyć gwardji i 11% kórpusowi i i42 obydwoma Drźegami 
ku Meitseti. Maćdoństd attikówał z ow£j śltonykótptsjen. Bubny, 
Kkór Nzśrówrranśki obserwówiał rachy arfi Czeskiej, : 

7 Października, Nxrotrów ópuścił Drezno (*). 8£e był W Wur- 
zen. 940 w Eleinburg, w tym pómkcie źebrał siłę 12b tysięczną. 
16: był w Dubćn. —Bluchet nagłym jenó maśtereih tiratował się. 
038 przeszedł Muldę, i lewy brzegiómł półączył się w Żorkig, 

x krółewićżem szwedzkim. -— Już wtódy óczywiścić cała armia 

sprzymiefzonych posiępująć ku Lipskowi, chciała odóiąć Naro- 

uzosś od Renń; — wszałźć tefi hieustraśzóny manerzystł, 
wżiął niyśl kohttmanewrowania, i zajęcia pożycył odwrotiój, 
opierając swoją lewą o Drezno, prawą o Magdebar$. Król Nósgio- 
Ktański miał z 3=* korpisatni w Freyberg wstrzytić arti czeski 
-— Ten plań zagrażał Berłfnowi, stiwiał wszystk hu nowój lśii 
©peźcjinij; ziujół *szakż€ drzed dobą BlutRóra ( Krółewicza'; 
























*) Pamiętam jakby dziś d 
siogło, sby mośnent wyniesiecia się główaćj kwatty t id; stolicy był tak bllskisó; 
skoro się jaż rach począł, Ks. Bassano utrzymywał pżód śdnii, że połłobieśstwa 
40 tego nie m |... zwołzii; była to zwykła przes tiich przyjęw metsda,...So- 
bret 0 ruchach wojny i dyplomacii tem łatwićj! mógł bydź dotrzymywany, 
obozeraćj i niewyczerpanćj głowie Narotsora, pa coraz to nowych pomysła 
dostatku nie było; i częstokroć nikt, on sam może nie wiedział, którego się pła 
stapowczo uchwyci... Wodze ziąd niefrzyjaciolscy, ufieńowicićj niemieckiego ro- 
ża ffiegnsy, w główę zithodriii « — osobliwie Szwattzertbetg zawste zepókno tro- 
if, ce stobić wypadaio. Pokonywała tyka koalicja massami, Loriz ednawiowski, 
pokonywała, ż4 mała wizód siebie, francuka, frsacazów odgudującego, Barka 
pokopywała że Bóg tak chciał — i pajlepine też kombinację „już box 
marże posły. — W dniu tym 0 którym mowa, nagły odwrot, do- 
piero co zaprzeczamy, powiękstał złe domysły x racaój całą prawdę w nagości 
wykryl. Tejie nocy Ks. Bassano co żywo sam opaścił Drorto, dawszy roztaz i nam 
0 jest Prezesowi Rady Ministrow, mnie członkowi Rbdy kooiożemyjaćj i * e- 
gółowici marozaikom powstak Wielkopolakich, lania się 1a główną kwalenę. — 
Ta, była nie wiednieć gdzie |— 3 biedą i z ulewiadnom niebezpieczeństnom podę- 
łając za nie wiadomą takie główną katerą Ks. Poxua rowe którą słączyć 
się było naszym zamiarem, wraz x malemi komendami francuskiemi pchaui przęz 
awangardy austrysckie i kozaków; tuż tut, co pas nie pachwytojące ; wiród nocy 
najciemoiejszćj, przeciek dostaliśmy się do głównćj kwatery Króla Neepoltkóckie. 
go w Rodllitz, silnie wtódy zanttako: ipod 14 zasłoną, pod trzejami nie- 
grzyjeciela z mad Muldy, nareszcik udaluimy się je Lipska, — Zabawna kój ex 
pedycii szemogóły, rady które dawał Muaar Stanisławowi Potockiemu, aby wsiadł 
na konia i szedł szarzować austryaków, nocleg w główoć, kwaterze dywii 
jen. Bronikowskiego, i ine podobne szczegóły, raczój do wspomnieb 1 owćj epo- 
1, jak do tój ta wielkićj bistorjr male. | . USE 
-TOM 1. 24 
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1 dwomakroć slotysięcy wojska! ! lecz nagle odwróciwszy się Król 
Neapolitański, mógł wesprzeć heroiczne NaroLzona usiłował 

Szwartzenberga armia , ośm dni potrzebowała dla znalezienia się 
na placu bitwy, tem czasem nieprzyjaciel , na głowę mógł bydź 
pokonany. : plan zaiste wyśmienity, gdyby odpadnięcie Bawarii o 
dni kilka spoznionóm zostało. Niestety inaczćj się słało : już ruchy 
stosowne były poczęte. Błucher i Królewicz cofać się poczęli, 
przeszli za Saalę. Rzrsuza deblokował FPittenbergę. Nar zaatiako- 
wał Dessau, arritrgarda pruska, straciła 3,000 ludzi i 6 armat; 
jen. Thumen i Tauenzien cofali się przez Zerdst ku Potzdamowi i 
Berlinowi. Królewicz 136* Saalę przeszedł i zajął Coetken, podsu- 
wając się ku Berlinowi. - 

Z drugićj strony, 6 Poździei s. Szwartzenberg pchał się 
naprzód. Jen. Clenau zajął pokwaóoń była dywizya 86* korpusu 
polskiego. Wiltgenstein zaś stanął przed „/lienburgiem , zajętym 
przez samego Ks. Posiarowskizcó. Murat, między Chenitz i Frey 
bergiem, pobił dywizyą austryjackę Muray. z korpusu jen. Giulay. 

1:6 Ks. Powiarowski cofnął się do Frohżurga; Klenau atlakował 
Penig, i przymusił dywizyą Ks. SvŁxowskizco do gofnięcia się do 
Roohlits. Król Neapolitański 80 opuścił swą pozycyą w Schellcn- 
berg i zasłaniał te ruchy. 

Ks. Pomarowszi z Penig znów wyparował Austryjaków : naza- 
jet, jen. Klenau attakował Połaków w tem 
jego dywyzya opanowywała Lunzenau, obawi 
cofnął się do Rochlitz , gdzie zastał Króla Neapolitańskiego. 

10 Października, 4 korpus kawalerji stoczył uporczywą walkę 
% korpusem Pahlena, debuszującym od Frobhurga : pomyślnie po- 
szło, lecż gdy Ks. Neapolitański przekonał się że cały korpus Wit. 
gensteina udaje się na Bornę, ćofnął się do Ei 

Nazajutrz z Żeim, $ym, 818 korpusem (Polskim) i kawaleryą zajął 
pozycyę Wachau i Łiebertwotkwićz, przednie straże były w Thrana, 
Gross:Possna i Naunhof. 

Marszałek Augeresu, 9 Października doszedł do Naumburga , 
Ks. Maurycy Lichtenstein i Thielmann, zastępujący mu drogę , 
pobici zostali nad Preźchą. 126% korpus ten swieży, stanął w Lip- ” 
sku. Tegoż dnia jen. Giulay zajął Wciasenfela, gdzie zastał szpital 
2 1,200 chory 

Zobaczmył co sią wtedy działo w okolicy Drezna, Skoro Cesarz 
opuścił to minsto, jen. Benigsen i Colloredo, z Toeplitz, gdzie byli 
zostawieni dla zasłonięcia Progi , ruszyli naprzód, Jen- Bubna at- 
takował szaniec przedmostowy w Pirnie ; garnizon cofnął się do 
Drezna. Jen. hr. Mouton 96 po odparciu przednićj straży Iso, kor- 
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pusu do Doxa, podobnie uczynił. 106 jen. Beniagsen, pod aame 
strzały miasta, zrobiwszy rekonesans, przedsięwziął przez Colda, 
ruch ku Lipskowi , zaś jenerał Tołstoy iozostał we 20 tysięcy pod 
Drezdnem jen. Chastealer i w 10 tysięcy strzegł przesmyków do 
Czech. 

1360 przednie straże Króla NzaroLiTaŃskiEao odparte zostały do 
Wachau i Ziebertwolikwi(z. 

lico Ks. Szwartzenberg , „korpuson: Klenau i Wiltpenicin, 
wielki ogólny rekonesans na Lira uczynić kazał. 

Monar w masnę zbiwazy trzy tysiące kawalerzystów, rzucił się na 
* kawaleryą Paklena, i rozbił ję; w nieładzie uobndzili, dopóki jej 
nie poparły 12 szwadronów pruskich kirysierów. 

Tegoż dnia, 14, Października, NaróLzon będący w Duben, dowie- 
wiedział się o wypowiedzeniu wojny przez. Bawarją'::przeż co, 
granice Francji od, Huningi do Moguncji, sostały „odkryte. — Jaż 

y ów plan działania przez linią Elby, na Prusy i Serlin, stał się 
iepodobnym. Aby nie zostać od Francji odciętym, nie pęzostało , 
jak wygrać walną bitwę pod Luzsxizw. 

1580 NaroLson z gwardją i 11U% korpusem stanął w Reudnitz 
przed Lipskiem; 4u zajął Lindenaw, dla strześćnia mostów na 
Pleisie i Elsterze. 611 cofoął się do Delitach i Lindentkal. 7=7 do 
Eilenborga. 3 w Duben : wszystkie ściągały się pod Lipsk. Ko. 
Szwartzenberg wtedy siał w Pegau. Bluchet szedł z Hali do 
Schkeuditz, Królewicz Szwedzki zajmował okolice Zoróig. 




















BATALIA WACHAU I LIPSKA 16" 17'" 187 po 19** 
PAŻDZIERNIKA 1813% ROKU. 


Nadszedł dzień 16 Października, koalicja postanowiła, nie opa- 
źniać wydania waloćj, stanowczćj bitwy; mimo, że armie jón. Że- 
ningsena (zwama Potszą) i północna, pod Królewiczem Szwedzkim, 

„Jeszcze na linią nie były donity : a zatóm armie tylko, szląska ped 
Blucherem, i austryjacka, wszysikie pod naczelnóm dowódziwam 
Ks. Szwartzenberga. 196 tysięcy piechoty i 38 tysięcy konnicy wy- 
noszące, do bitwy, na korzystaćj pozycji Hachaui Liebertwolkwik 
uszykowane zostały. 

Na lewo stał korpus Giutaya dywizya Murray Weiseenfels zaj. 
mowała). Dyw. Lichtensteina i Thielann Kleinzschocher; kor- 
pus Meeyfeldta, był między PLztssą i Esrmną , przy Gautsch : ten 
korpus miał sforsawać pod Dolitz Pleńssę : rezerwą dowodził Ka. 
Hesse-Homburg_ w Zobigkec; korpusy Wittgenatena zajmowały 
okolicę między Grobern i Goseaz poleceniem przypuszczenie żyi 
wego atiaku do pozycji. Wacaau i Manx-Kusnina. Korpus Klenzua 
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i dywizja Ziethan zajntowiły Gross-Possmna. Kożąctwo Plutowi rą- 
staniało prawe skrzydło od Sryfirokayn i Kteyn-Potht. Korpus 
grenadyctów rossyjskich Rajewskiego, stał między Afegdeborh I” 
Gokren, Gwavdye romyjskie i praskie na lewo pożycył Mitptrborn. 
Armia szląska przybyła do Skeuditz na trakcie do Hali, i Krmo- 
wała się. 

O dziewiątćj z rana, trzy wielkie kołaseny sformowane przez 
-oryazsy Wittgensteine i Kleista , pod zasłonę 260 armat dełraszo- 
wały. Kleist opanowsł Mar- A leberg i szedł ne. Bokite. Narotton 
osobiście dowochił : wzgórka panującego nid pozycją Wiciau : 
%=3 horpusowi kuwelerji rosktzsł, wstrzymać postęp nieprzyja. 
eielskićj kolumny ; łscs kirywyerowie romyjscy 2 fłaski aacićra. 
jęe odperii naszych i dwa bataliony reabiły. Atoli baterys fran- 
amatkie, tak ostro działały, iż nieprzyjaciel ustąpił po zx wąwóz 
<Mari-Klelórę : tou strastiry armetói ogień wstrzyteł zapędy Kleż- 
mia, lecz $me korpusowi, nie udały się atiakł przypuszezae w ceła 
zańeżczewia go wody, kiedy go tetówe od artylleryż franctzkiej 
przyjęcie , zmieszało było. W wojnie, wstystka ód jednój zależy 
Kożli. 


Ks. Wurtenkorgaki prowudei drogę kełarnę do'attaba z Gosta 
we Waosze — jott, zaś Klerau masrerowił z Possna do Lisertwołf. 
wile. -— Worpes teh tporczywy staćrił bój 2 jen. Zańyórtow, 
kbolomute Kleista iseponówat nrarszełek Auózrzau, ntasiała stdć 
w miesca posł Mevk- Kloberg : wsie Wacńu , Litterworzwitz stefe 
razy byty brane i odbierane. Nieprzyjaciel kiląakroć uchodził w 
nieładzie przed mężnymi, prowadkonymi przez jen. Lauristona : 
Ki. Butwno , Lafour Maubourga , Schastianiego i Milkaud. R 

Gkoło 11%; gedeiny , debaszował 2 Fiu lórpastni snietznłek 
Maczenuta: przed Hełzhaaten. — Dywizya Ehrpeńtier, z frotki 
nasiesejęc na koryne jm. Klesme, żajęła ma balterię. — O póo 
lednia dragi korpus odparł szósty sllak na ctwrzit. Napoleon 
łuzał posiąpić bezerwom, stara gwardye raszyłu na. Bolftż dła 
wsparcie 6% korpuruy—-mocho za aźtukowsnego od jen. Hecreldla; 
Klein bitsię z Ka. Easriazona, Hs. Reooio na czele dwóch dywizii 
młodój gwardii posunął się ka Waczau, Ka: Tarwso te lewo BU 
Luazstiwdeawitz, dla wsparcia zaczepnego działanie. 167 korpasu. 

Ka. Błatuato. z. sim korpusem | 60 śrmatami, które prowadił 
jan. Dzonot, dekmuszuje z Wsemw. — Wojska Ks. Big. Wumóm. 
batgskiego są pokonane i żywo śóigane , nadztsił mu sakkurs 
1' Gohma grenadrerów Rujewęskiego  dywhii kityświerów , tych 
Franeusi w nieład: wprawiłi, łecz gronadyerówie wytrzymają bie 
tanie *.deję czas kolenmnoce Wortemberga uiów + formowania się. 
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Wiymie czasią 5! korpne, który tak dzielnie bronił pozycii Lie- 
hertnolkwiiz , debuszowa! naprzód ; p 1144 zajął wzgórza na lewój, 
dywizye Gorczakowa i Pireeha odparte ku Gassa oeiały. Z bee kor. 
pusu dywizya Maison zajęła las , Gross-Pozsu. Kleaau pchany od 
froatu przez marszałka Macgponataa oOfał się na IrekLGrimna. 

Ks. Szwarlzenkcyg zważając ustępujące swo esatrum i prawie juś 
pregraną , połuwą rezerwy. 

Narotzoa zaś wielkiemi masqami swój kawalerii dzięłać pogiane- 
wia, © £o dla nięzutocznego zdecydowania zwyeikitwa. 

Miądzy godziną drngą i trzecią Kellerman od prawój wsi Wa- 
chsu debuszuje 3 kawaleryg polską (4u* korpusu), i dragonami 
gwardii wspierany, przez kilka batalionów piechoty w czworobok 
Wformowanćj, posuwą sią na Goslewifz i Grebera ; wtymie czasie 
polewój Waczso występuje krół Neapoli(eński s kawaleryą Latowr- 
Maubourga i posuwa się ku Gosso. 

Kawalerya polaka mężnóc natarejem rozbija kalamny kiryssyć- 
rów prowadzonych prze jen. Lęwaszewa, i pędzi one aż pod Gro- 
bern ; lecz wtymże czasie jen. Hesse Homburg, niespodziewanie 
z trzema dywizysmi kawalerii rezerwowej z po zaPłeissy debuszuje, 
jen. Nestitz, lowódzca pierwszój, z boku wpada na 4U korpus, 
imne dywizya z przody takowy zatrzymują; — korpus tęn zątóą 
od sił przemażejących nspudnięty, sosiał resbity, i zabrał się dot 
piero na wagóreach Waczuv. 

Wiójże chtwili, kró/ NearoLrruńści pekonał dywizyą grenadierów 
rossiiskich zasłaniających Gossa , 265 zaś korpus zajął silnie bro- 
nqionz atangwisko owczarni d'fuenhcim — środek zątóm armii nie- 
pezyjacieląkićj w pajkrysycznićjszym był położeniu. — Tu Czsang 
Astansza rozkyaał jen. Denisowowi x Kozakami gwardii, uderzyć 
ma kaweleryę Letoer'Muubeurg, która już byłu zejęla koło trrydzie. 
stu armat, i wtedy, kledy (jak zwykle Bywa po'szarży), zualuzłasię 
im nieładzie): taż kawalerya frencuzką odpartą wzajem zo- 
: gtrąciwązy zdobycz armat: waleczny jen. LĄTOUn-MauBOUn0, 
miracił nogę „a gdy grenadyerowie Rajewskiego jeszcze odpięrali 
ataki kolema piechoty franeukićj — snów wygrana sasiała węć 
płiwę, dubina bośli oventw ! 

© trzecićj godzinie przybyły na nią bojową rezerwy austryackie, 
gwordiie rosaiiskie i pruskie : dywizyą prenadyerów austryackich 
Bianchi; 26 więc korpu4 zniewolony został do odwrotu , na | rane 
miejsce pozycye. Uparia to była sprawa. 

Narotsos postanowił sił już ostatnich wydobydź. —© piętćj skon- 
centrował swą kawsleryę za Ziebertwolkwilz, 26! i 5% korpuą sfor- 
mowsły się w kolumny da attaku, pod zasłoną licznćj crtyllerii : 
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wnet opanowały Gossa, Korpus Gorezskowa pobity został: wszakże 
dywinii proskićj Pirsch udało się wieś Gossę odebrać i popartój 
nowemi posiłkami, utrzymać w nićj ; wtedy mocna kanonada, ną 
seałój linii trwała do nocy. 

Ks. Pomarowsz: walcząc z Austyskami przez dzień cały, dziełnie 
ma tym punkcie lewego brzegu Pleisy, opierał się ich usiłowaniom, 
przejścia na takowy : pod wieczór jednak udało się jenerałowi 
Meerftdi przeprawić się w bród pod Dolitz, lecz dywizya starj 
gwardii pod jen. Czria/, 8== korpusowi, na pomoc przybiegła. — 
Nieprzyjacieł na _Płeśrse zepchnięty został. — Jenerał Umiński do- 
wodea firzednićj straży 85 korpusn i krakusów jaż dziełnych z na- 
tary, w regalarny hój wprawiajęcy, jak pod Lobem, Frokburgiem, 
tak i tu piękną szorzą z flanki, przyczynił się do wzięćja w niewolą 
jen. dyplomaty Meerfelda. 

W tymże dniu, w nadgrodę mężnego, i przezornego sprawienia 
się, Ks. Pohiatowski na placu bitwy Manazarerea państwa francuz. 
kiego przez cesarza mianowany został (*). Na lewym brzegu Elstery 





* 
*) Znajdowałem się wiady u Ks, Basano; wśród interessującćj rozmowy © 
wypadkach dnia tego ; wchodui Jen, Bronikowski i posmocony sam, doje nem 





pei orle a dym korpusie ofiicerów polskich | .. . ża otaczyli Księ- 

1apytywali go co znaczy tak niepoiądana przez nich , a zapewne i przes 
niego samego dystyai 
e2y, dodali, nio ma już iarmii polskiej? Y kraju połekiego ? i oadziai o niepodle- 
głości ojczyzny? czy jaż na dobre frencurami nas Narotzow zamiacowywa? i dła 














omzgok, nam tak ukochanego wodza odbierał ... oduwsg, słów i caiłości, 
pezychodaiło i da wyrsatów (i jak to zwykłe pomiędzy oami) , do banta prawie 
w obozie. ... Na co, nieostacowany Ka. Poniarowsyi 2 swykłą sobie przytom- 






chwilach lak krytycznych 
nie nsrcić , — ofurowaną rangę 
przyjmie, zaslągoięcia poprzednio roskarów peojago monarchy,” Frederyka 
Augosta: dodał nadto, ił nigdy jakkolwiek bądź, mnadaru polskiego nie zmieni. — 
(glusazą , orcy słotazą) wojo- 








łą , jakową ta nowa jego dostojność , ma umysłach petriotycz- 

(ów sprawi; przysłał do mnie adjataoie swego Błeszybskiego 
(półnićj joserala), z prodbą, abym wiadomą droga jak nejwcześnićj przesiać to. 
licy catój okoliczności objadpiewie i zapowaienie wszystkich + «iż jeżeli nie będzie 
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udało się jenerałowi Giułay, po siedmio godzinnćj walce opanować 
Plogwitz, Lindenaw przecież , wzięty nie został : mężnie nader był 
ten punkt broniony, przez brygadę jenerała Morro-Delisle. Jenerał 
Bertrand zaś następnie, tak ostro natarł na korpus jen. Giulay, iż 
zdołał odeprzeć takowy na dawniejsze stanowiska, — Klein-Zcho- 
cher. Szło tu już 0 zapewnienie odwrotu. , 

„Zobaczmył jakie były wypadki tego dnia, 16r* Października, na 
przeciw armii Szlązkićj » takowa o świcie ruch poczęła : Ks. Mos- 
kowy4Nar), do 9V] nie widząc kolumn nieprzyjacielskich od Skeu- 
ditsch — a słysząc kanonadę od strony Wacmuv, popełnił błąd 
oderwania 2% dywiżii Ricard i Brayer w celu posiłkowania wiel- 
kićj anni. Ten pomysł stał się najfatalniejszym tego dnia wypad- 
kiem; bowiem 65 kąrpus i kawalerya Ks. Padui ujrzały wkrótwe 
kolumny nieprzyjacielękie. 

Langeron zaattakował Gross i * Klein. HPettersch : pozycyę tę 
kilkokrotnie zdobywał i tracił : w tymże samym czasie jen. York 
atakował Mockern : mimó nierówności sił, bitwa która się poczęła 
0 dwónastćj, ważyła się, B/ucher już był dał rozkaz rezerwom kor- 
pasu Sakena do posunięcia się, kiedy Francuzi Mockern stracili i 
cofugli się do Eulritch i Golitz. — O szówtój marsz. Ner, Gw kor. 
posowi i dywizji Delmas kazal przejść Partię. 

Ka. Paduć i jen. Donanowszi musieli się cofać aż na przedmieścia 
Hli do Pfaffendorf. — Wiój bitwie pod Moekem stracili Francuzi 
2,000 głów i dwanaście armat. 

Wogólności, dzień 161* Października, pod Waczau, korzystniej- 
szym był dla Napożcona, aniżeli dla koalicii. — Jednakże gdy 
przeszkodził połączeniu się trzech armii, ile był krwawym, U 
za sTanowczr , uważanym bydź nie'może : — była to już przecież, 
wielkiego wojennego ladów drammafu, tuż pod Lirsxizx ponazajutrz 
odegrać się mającego , krwawa i huku pełna a z nim w Aoskowałćj 
harmonii zostająca uwerdura. Nie! jeden z aktorów sztuki nie 
przeżyje. 

11s* Października , było zamyslem sprzymierzonych na wszy: 
kich punktach, o drugićj godzinie zpołudnia, attakować Narozona: 
wszakże, gdy dla złych dróg,nie doszedł im był korpus Beningsena, 
bój odłożono do nazajutrz : Cesarz zaś Francuzów, co powinien był 
z czasu, z każdój minuty korzystać, i uprzedzić ostateczne złącze- 
nie się armii, wspaniale udarował wolnością zręcznego dyplomatą 
Merfeldta, łudzącego go podobieństwami porozumienia się z Austrię 
£ sbyt dobrodusznie mniemał, że odbierze od teścia stosowne do 
życzeń zgłoszenie : otoż, w odpowiedzi na list przez wypuszczonego 
z niewoli jenezała pisany , (nie poraz to piewszy zawiedziony ż tój 
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trony), okiem dziął w dniu J8v=z tak iłój wyprowądzony zówiał 
śl: Co zpaczą u monarchów rodzinnę związki ? 

1759 Zaś pa <ąlćj pęawie linii gpokojność panowała, oprócz pa- 
tyczki między kawaleryą Ks. Padu i 

1g6 Pazpzrzanika jaż był Lipsk przez armie sprzymierzone , 
połączone i wzupełaćj komunikacii już z sobą będące; otoszony; 
doszedł bowiem i ów piecierpliwje oczekiwany Beningsen i zało- 
odobnie korpęs Colloredo przy 
Grokeqp ; królewicz szwedzki rajął wzgórza Śreilenftlg : inne 

jaciciękie na wpzytkię piony ścispęły pod wieczog 
1ige pozycye francuzkie. Jyż nie tylko orli wzrok Napoleona, lecz 
skoro rozwidniało nas wszystkich oczy zblipka widziały i osądziły, 
ię zano pockozye bs bngnetów lasy, gęjym okiem ną widno; 

kręgu dostrzeżone zapowiadały, jaka to rzeź co chwila nastąpi!. 

W takim rzeczy alanie , gdzje nieprzyjąciel więcój jak dwa razy 
większe, na jeden punkt zgromadził był siły, postanowił Narouzox 
zmęcić swój front,aby módz zapełnić przestrzeń, oddzielającą go od 
lęwego skrzydła, zkęd nieprzyjaciel mógł mabył w tył zajść: wtym 
elo jeszczę o drogićj po półącey, czsrauu jego armii frogi 
qiłą : lea y tył posuwając; nia prawój'ząś opertfj o Kornpujlx 


























Manęzaż s Ks. P. wiarowski pozostał na prawo przy tejże wsi; 
wspierany przez 4V korpus kayalerii. 

Marsz. Arozaruo zajmował przestrzeń ku Prods/ Heide. Haragalek 
Vięron też wieś samą, i był oparty od swojćj leyój przez 5V i Jer 
korpu kawalerii. Marz. zaś Machonutp, 
był lewem skrzydłem : — jen. 
Stotteritz z 2a pady baty « 






jdołeszy Molkau. 

Lewe skrzydło pod dowództwem marsz. Nar, zajmowało posycyę 
następujące : marąz. Marmont Schónęfeld po nad Pqrźhg ; 3% kore 
pps gy Newtsch, r Theęla ; 1=r korpug pod jenerałep Reynier 

reje w Heiterklick. 
Doszsąwsj pozostali w Lirsku RĄ 
przedmieściu Hallskim dlą zapewnienia pdwrotu : o trzecićj godzi- 
nie g rane , udał się Naronzon do Zjndenaw : kazał jen, Bertrand 
pmanić. ku Z ęjszeryzie, dla oęzy, dolin Lutzęa i zapewnię- 
Dia przeprawy pręz Sqałę; o połydniy już 
post Weiszey/elski był w ręky mężnego jenerala Bertrand. 

© ógmój z rana, ljgzne sprzymierzonych ząstępy, w ruch wpra- 
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wione zostały. Kolumny od lewćj, nie bez małój atoli straty, wypo 
rowały Frencuzow z Dolitz i Dosen. Ks. Hesse-Hamburg raqny zę- 
stał przy wzięciu tój wsi. Jen. Bianębj wziął po nią dowództwo. 
Kolumna środkowa zajęła Meyersdorf i Cęgieloie. Kolumpą od 
prawćj przeszła rzeczkę Zieberwoltkwil:. 

O dziesiątj obydwie armie stanęly ga przeciw siębie, plruyzma 
poczęła się kanonada. Jen. Ziethęn odębrał Zuckelhąyscą , więdy 
korpus jen, Klenau stawił się przed Holzbaugen. — Marsz. Macpo- 
»ątę, broniągy tój pozycji otrzymał rozkąz cofającią się do Stoeritz, 
aby pie zęstął oskrzydlony pd Zeninggeną, który już był opanową 
Bąldsdorf i szedł ku Zweinauadęc/: 8 następnie nie znałazlszy 
tilnego odpara „ oddziały franenzkie na Molkau odpari. 

Bi Korpus przeto zbliżył się dą Probetheyde. 

Wiymie cząsie kolumny Bianękiego żywo pącierajj up 807 kop- 
pus Ks. Poniąrowszizgo j peźały go ku Kqnnewitę. — Mąrszalęk 
Ovnipos, z dwoma dywjzjąmi młodej gwadii, przybył pa pamoc : 
Polacy wtedy z aową usilnością czucjli się na kąlumąy przeważnega 
pieprzyjąciela: —Biaachi rozbity z wielką stratą uchądził ku Dolitz. 
Wspartemu przez korpus Collopedo udało się odeprzeć naszych ną 
pierwsze sjanawisko Konnęvićz, którę do końca utrzymali i Austry» 
qkom nie dozwalali debuszować przez Zosnig. Piękny to acz mos- 
derczy był teq dzieć dla oręża polskiego. Na różnych punktach 
odznaczył: m. Sierawski, znany z męstwa, podobnie pulkownik 
M. Rybiński, Szymanowski, (w 183! jonrał): jak tenże nieco pierwój 
należąc do dywizji Dombrowskiego, w bitwach pad Wittembergą, 
Roganem, Ropsłaj, Koswig, Duken. — Z 1780 na I8Y „ jak 
zwykle Dwernicki waleczności złożył nowe dowody — mianowicie 
Brzezański. — Na znąkomite wspojanienie zasługuje, mężny adju- 
tan Dombroyąkiegę , Mycielski : — (Michał, późnićj dawódea 258 
ułanów, i 1831 jenersł) i tylu innych pynów Palski. 

Póki sprzymiepzeni mieli do czynienia z kolumnami paprzód wy- 
suniętemi , zdawało im się żę odnoszą kprzyści ; lecz skora doszli 
do prawdziwych linii francuzkich , znaleźli niesłychany opór. 

O drugićj po południu, rozkazał Ks. Szwartzenberg jen. Pirach 
Ks. Augustowi Praskiemu, aby koniecznie zdobyli Prodst. Heyde. 
Wsi tój broniły korp. 26! z pomocą Śte. Prusacy mimo ognia stra- 
sznego wdarli się aż między domy, lecz wypędzeni zostali acz po, 
walcze morderczćj. 

W tćj chwili jen. Ziethen zajął Zuckelhauseę, i z 1 11m kospa- 
sem rozpoczął ogień armatni. — Wieś Stotteritz gorzała. 

Narótton około piątój kazał wystąpić swćj rezerwowej artyllerii; 

41a ustawiona na wzgórzu Poróstkcyde, iralnemi strzały massy głę- 
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hokie sprzymierzonych, przerzadzała ; cofnęli się więc oni ma prze- 
ciwległe wzgórza, z których wzajem Francuzi, wielkich strat 
doznali. 7a straszna kanonada irwala aż do nocy. — Dzielność , 
męztwo, zimna krew Francuzów, w całój świetności okazały si 
stanowisko Probstkeyde utrzymane zostało. 
Wtedy zaś kiedy od tój strony ogromna armia nieprzyjacielska , 
„ jakby wryta i nagle skamieniała, wstrzymanę została, — na innych 
punktach szedł bój nie mnićj krwawy. 
© ósmćj z rana, królewicz Szwedzki, czterema kolumnsmi na 
rzeszedł Partkę pod Taucha, i zajął ZFeiterblick, 
ieji ich, awangarda 762 korpusu, zło- 
żona z drygady kawaleryi saskićj i jednego batalionu, przeszła do 
nieprzyjaciela. Wkrótce podobnie sobie póstępiły drugie dwie 
brygady saskie (*), i brygada kawaleryi Wurtenhergskićj pod jen. 
Normana : Te brygady zaledwie na strzał oddaliły się, a odwróci- 
wszy się, artyllerję z sobą zabraną, z 40 armat złożoną, słali tru- 
pem dywizyą Durućte : w skutku tak haniebnćj zdrady, jen. Rey- 
nier będąc nadto attakowany prżez korpus Bulowa; utracił pozycją” 
Paunidor/f : korpus jego nie liczył już wtedy jak 4 tysięcy głów. 
Langeron w tymże czasie atakował Schónę/tld, kilkakrotnie byla 
utracana i odbierana ta wieś. Marsz. Manwont, wystrzelawszy wszy. 
atkie ładunki opuścił ją; zastępujący go 3: korpus, znów ię po- 
zycyę , koło godziny trzecićj, opanował : lecz koło piątćj, ża nadej. 
ściema nowyeh sił, Schonefeld trupami zawalony, ostatecznie przez 
Moskali wzięty został. Wtedy marsz. Nzr cofnęł się do Reudnitz : 
a za nim tuż postępował jen. Langeron. Zbliżała się szybko druga 
w rzędzie po Berezyńskićj katastrofa. 
Armia szwedzka i'korpus jen. Winizingerode, nie mając już 
— przed sobą jak tylko słabą dywizyę jen. Durużłe, mężnie się prze- 
cież stawiającą, posuwały się pod przedmieścia Lipska ku Koht- 
garten. Wtędy dywizya Delmas i lekka brygada jen. Beurmann 
wstąpiły w bój, odparły Szwedów ; lecz nie mogąc się długo oprzeć 































*) Patraaliimy ze zgrosą Ba tep wypadek, z tem większa zgrozą, de to się cj 
ieili , których losy 2 skutko oejdziwniaacych przesca- 










masz Fryderyk August, 2 góry, z obserwatorium asiron 
się tój defekcj... Skoro nastąpiła , zszedl natychi 
mundur Ssaki, włożył mundur Polski 


, powszechnićj używającymi , od cz: 
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30m tysięcy wojska, ustąpiły. Huzary i dragoni Badenscy rozbici 
|. Delmas śmiertetnie ranny : Szwedzi na Lipsk nater- 
ię pchali. 

Narotzon widząc się z tój strony moeno zagrożonym, kazał wy- 
stąpić rezerwom, osobiście na tea punkt się udał z dywizyę pwar- 
dji i grenndyerami konnemi : Reudnitz odzyskano, Kiryssyery i 
grenadyerowie odparli nieprzyj.ciela do Sekóne/zid, pod same jego 
baterye. 

Narotzon w ciągu tój okropnój walki dostrzegł Żułę, miądzy 
korpusami Beningeena i Królewicza , kazał w nią wpaść kawslerji 
pod jen. Nansouły : którego z 20 armatami wspierał jen. 
Nansouty zaledwie wydebuszował pod Molkau, aliści wi 
we dwa ognie przez jen. Bubna i Bulowa. — Ten obrot 
ciela wapierały działa zbiegłych Sosów, i bateryn szwedzka rac 
kongrewskich : Nansouły musiał się eo żywo cofnąć. Bulow zajął 
wsie Stuntz i Sellerhausen w których się już utrzymał. 

Korpus Sackena szczegółnićj attakował przedmieścia Lipska , od 
trakta Eileuburgskiego ; lecz tam usadowieni Polacy, pud komendę 
Dombrowskiego, mężny dawali opór , — i nie wpuścili nieprzyja- 
ciela do miasta ; inaczej, od ratu, mogło bydź po wszystkićm. Wie. 
ła dzielnych straciliśmy, wielu sam ciężko naliczyłem rannych, bez 
ratunku niestety opuszczonych : piekielny to był już zamęt... Pod 
noe Blucher dostrzegiszy linię taborów wielkiój armii francuzkićj , 
rozciągniętę na gościneu Wełssen/els , dddzielił korpus Yorka dla 
przeszkadzania przeprawy przez Saalę 

Tak się tedy ukończyła ta pamiętna, straszliwa , ta ogromna, ta 
mordercza, pod Lirssizu batalia... niewłaściwie przez niektórych, 
mianowicićj niemców, waLzą Ltów (oólker sehfach/), przezywana: 
bowiem pytamy się; czy te ludy, owi Niemcy, czyli ci Moskale są 
szozęśliwszymi, wyższćj pomyślności i swobód lokalnych, wolności 
upadku Napoleona ? czy im 
dotrzymano przyrzeczeń, w złćj chwili na panujących przez ich 
trwogę, wymuszonych : czy tak wielkie i dobrochętne ofiary i do- 
wody okazanego mę:lwa i póświęcenia na płacu boju, wynagro- 
dzone zostały ? ale o tój kwestji w innym miejscu jeszcze; chciałem 
tylko powiedzieć tu iż ta walka, potężnych monarchow, przeciw 
jednemu Narottosowi , pieczęć położyła przekonaniu i niczawic- 
dzionemu wszystkich instgnktowi, że od fortuny opuszczony, mocą 
swego jeniuszu wprawdzie cudów jesicie dokazać potrafi; ale że 
ostateczne zwycięttwo, nieprzyjaciołem jego, już od niepodległych 
przeznaczeń niecofnie przysądzonem zostało |... Co to rentę jest to 
przeznaczenie, te powszechne tnstrxxm, łóre' riadło zawodzą. 
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Czem ten nieodgadniony zmys! duchowy? „. to mało dotąd adgą- 
dniona... niekiedy pociejzająca, ty ząś byla przerażejąca!-.. nas 
mianowicićj, których los, w poddaństwo szczęściu Napoleona, był 
zapisał... przecięż, aby tą razą, wytrwaliśmy dó końca. 





'197' PAŹDZIERNIKA, WZIĘCIE SZTURMEM LIPSKA, ZGON 
PONIATOWSKIEGO. ORWAÓT ARMII FRANGUZKEĆJ. 


Nie możną mówić ja Czsanz bitwy przegręł ; w d. 16U» pod 
Wacaau j w d. [84m pod Lirsxszy ; a przecież zbiegiem akolicząc= 
ści da qdwroty przymuązony zosiał. Wiój ostatnićj batalji (oprócz 
korpusu Giulay i York ), walczyło rzeczywiście uzykreć sto tysięcy 
sprzymierzonych, przeciw 138 tysięcy do boju prowadzonych przęz 
Bohatezą wieków i jego równie dzielnych jak w tym dniu przyznać 
należy, z zwykłym taleniem, męztwem, przezornością odznączają+ 
cych się wodzów. Nasz Poniatowski slawą się okrył. 

Utrzymanie ważnego siąnawiska Probstkcyde, przez wojska 
franouzkig, nie dało wprawdzie sprzymierzonym awycięiwaj 
przecież Napoleonowi nie było już podobnóm, a prsynajsunićj beer 
piecznóm wydanie nazajytre traecićj betalji : dęsarcja Swów, zą- 
qhbwiana pezycya kórpusu marsz. Ney, który w wilią walczył 
40 tysiącami pszeciw 150, w jego artyli jak niemnićj w i 5m= 
dzię objawiający się niedostatek ammunicji (w osialnich bowierą 
pięciu dniach, wyątrzeląno 250 /ysięsy fadunków armalnich, a 
2 tych w dniu poprzedzającym 85 łysięcy ) » odległość od rezerw 
i zapasów będących dopiero w Erfkrqie i Kagdełurgu, — oderwa- 
pie się Bawacji, nierńwność sił, wszystko sią zbiegło na tea konieę, 
iż vie pozostałą Napoleonowi, jak yślić o najspięszniejszym qd- 
wracie. 

Punkt Eaoaro zoajał wybranym jako punki dążenia kolumy. — 
Qd 186% z wieczorę, i przgz calą noc, przechodzić one poczęły, 
Reżez Flsterę , i w lymtćj dyrekcji » tabory, zaprzęgi, parki artyk- 
lerji , kospusa 39 GU marsz. alugeraau, 5 korpusów kawalecji, a 
uiędzy tymi i konniea Polęką, Q świcię 1960 już były na tamtój 
stronie : Lipsk był poświęcony : wszakże zaproponowano Czs4nz0- 
wi, aby wąly piąsta qbstawił armatami, następnie wszystkie przed: 
mięścia zapalił, i zapęd nieprzyjacjęla.w ten sposób wstrzymał : ą 
pozypejmiój zajęcie miąsia opóźnią] : kylhy wprawdzie przęło ura- 
tpwał 15 do PO tysięcy wojska z ariergardy i część chorych uwiozłj 
ksłby znaczną część artyllecji uprowadził ; pręca wzgląd atoli ną 
tylę wiacąego sabie aliaqta, Króla saskiego, zianę e go wajską 

isse opuściło, odrzucił plan takowy. * 








* 
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Lipsk przebież dla tego, od szturmu, pożogi i po częsci rabunku 
arałowany nie został: Zapalczywość bowiem wojsk sprzymierzo- 
nych do najwyższego doszła była stopnia. Postanowił więc Napo- 
leon, zamiast ograniczenia się na samym mieście, bronić jeszcze 
€zas jakiś przystępów do takówegó : obrona Lipska 19 przed 
świtem następnie byfa urządzona : dywizya Durutte broni 
mieścia Rosenthal; 6% korpós brón 
między traktuni Wursen i Naunhof. 

11% 188% kotpis Ks. Posżowskizćo, różciągały się dó Płeis- 
sy. Miaystatek Bacdonala i lenże Ks. Poniatowski , tnieli ostalni 
odwrót zamykać, i bronić jedyćj drogi, prowadzącej do inostu na 
Pielsste, pod który padłożono mińy, dla wysadzenia go, skoroby 
'ostunie jezeszły oddziały : mistya ta wsżńa, była skuikiem wiary 
w ssaeznóm i nieustraszoróm mężiwie obydwóch niarszałków. Gdy 

* jęo świeie śuth Nara.ron objawiał Pomarowsinuu, z wszelką ku 
temu nież wóz oświadczył się gotowością ; uczynił (ylko uwagę, 
ił szkoda, tel stosownie do rozkazów majora jeneralnego, już w no- 
cy, prawie oaty 8%3 korpras prieszedł był na tamtą sfronę,i że wla- 
śeiwie, tylko eskorta, żolnierz luźny i sztab na tym pozostał brze- 
ga : « >f więc wieki Polaków sostało przy tobie Książe? » zapytał 
Gesatt... « Około 800, » było odpowiedzią : « 800 Polaków, do- 
dał ż żywością i pochlebnę ufnością Napoleon : « jest £o więc 
* przynajmniej 8,000 mężnych /.... » A skoro sią óddalił, wale. 
czny Pomarewstr. dobył szatfi (czegó ńie ist żwyczaju czynić 
wśród mejwiększych niebezpieczeństw, dla Okazanić jak z zimuą 
trwią ara takowe wódz spogląda )...i rzekł do otaczających go ufi- 
<erów, do eskorty złożonćj z oddziału stu kiłkudziesiąt krakusów i 
Około 60 kiryssyerów, oprócz reszty zbieranćj wojednćj drużyny : 
* Buiś wielką mamy spełnić powinność |... Czsanza i jego zastępy 
« ostonić. — Dziś raczej zginąć, jak na krok ustąpić!... » h 

1960 równie z świtem, miuprzyjaciel widząc że NaroLton w od- 
wrocie, całe massy wojska swego ma około poruszył, i iiagłym po- 
shotm posanął się ku miasta. - , . 

Cesarz Kcezatbra i Król Pruski osóbiście pod kowe zbliżyli 
się : tm ddmówifi przyjęcia wysłanćj od rmhagisiratu deputacji 
t prośbą o óchronienie mieszkóńtow Lipska. — Podobnie odpo- 
wiedzieli na ucżynioną przez marszałka Macdónald frópozycją. — 
Mie był w tój: mierze szczęśliwszym KnóL Saski. Ks. Warszawski, — 

Z porady albowiem władz ftancuzkich, wysłał parlamentarza do 
*oizś riaczeliege koali Śtwarlzemberga , proponu qe mu 
konweńcyę ó óddanie mu miasta, po upływie pewnćj liczby go- 
dzin : olrżymał za całą odpówiedź :« IŻ sprzymierzeni nie mogę 
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wchodzić w uklady z monarchą, którego już ta swego więźnia 
uważają. » — Nie pozostalo ledy nie więcój, jak wytrzymywać 
szturm jak nejdłużćj, przyspieszać ódwrót; a w końcu mosty za 
sobą wysadzać. 

Co tę sytuacyą pogorszało, 4 przynajmnićj o wiele przykrzejszą 

o fanferonedy pelne z strony Bluchere wezwanie, o na- 

/astowie i bezwarunkowe broni złożenie | 

O dzmej + rana, już nieprzyjaciel w głębokich do 'attaku kolu. 
mnach, stal tuż po nad samemi przedmiaiciami. Colloredo i rezerwy 
szły od Pegau, Kleist, Wittgenstein i Klenau od Naunhof, Bu- 
łow i Srwedzi od Grimma, Langeron od Eilenburga, Sacken od 
Halli. Tenie to co najpierwszy attak główny przypuścił , lecz od 
6:0 korpusu z stratą niemałą odparty został ; Lengeron przybył na 
pomoc, lecz i temu się nie powiodło , prawie caly pułk Archangel- 
ski wytępiony został. — Za nadejściem nowyeh otoli posilków, - 
zajęli Moskale mocno bronionę rękodzieluią P/ąfftador/, i aoet 
i -na przedmieście : lecz Francuzi i Polacy 
z domów silny ogień sypiąc, -postęp nieprzyjaciela ępóźniali. 

Wiedy, królewicz szwedzki (pamięlajmy zawsze iż to był ów 
niegdyś , tak dobry republikanckiej Francji patryota, Bernadotte)! 
co w lak krytycznćj chwili, nieszczędnie krew braci przelewał. 
Żforsowawszy wąwozy Reudnit:, doszedł do palissad Zinterthor ć 
Kohlgaertenthor; i tu znalazł opór dzielny, Francuzi usadowieni 
w domach broni żnie : podobnie w punkcie gdzie Woron- 
zów atiakował Grimma i szpitale. — Baterja szwedzka rac kon- 
grewskich, nie szczędziła tych nowegę rodzaju piorunów, które 
syczeniem swym i zapalaniem domów, przerażały mieszkańców. 
Najontrzćj zaś, był to bowiem punkt najważniejszy i prowadzący 
wprost do mostów, któremi się odwrót odbywał, nacierała ogro- 
mna Ausiryjaków massa, i korpus Beningżena, na rogatki poła- 
:8ev i 11V korpus przymuszane zoslaly cofnąć się 
Lipska. Tu znów nie msło legło naszych. 
'nie między dziesiątą i jedynastą z rana, strzały armatnie 
i ręcznej broni coraz bliżej od środka miasta słysteć się dały. 
Wszystkie ulice poczęły bydź satarasowywane ło wojskiem , to ta- 
Borami , ło mieszkańcami unoszącemi swe mienie i dnieei : razem 
wypuszczano chorych i rannych ze szpitali. Przeszło 20 tysięcy ła- 
zarzy, już poczynał się prawdziwy zamęt; na środku miasta pedały 
kule, pękały granaty : chwila ostatniego szłurmu na okolo, wybiła: 

*Wiedy Napoleon wsiadłszy na konia, udał się do kwatery Fax- 
Dznqxa-Arousra, — będącćj w rynku : — żapewniło swym szacunku 
i stalój wzajemnój przyjażni , tak wiernie aż do ostatnićj chwili do, 
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chowanćj; radzit królowi pozostanie w kraju.. uwolnił od zodowięzań 
politycznych, któęeby obecnej jego, minowolnej polityce, sprzeci- 
wiać się mogły; — Królowej samej zai powiedziawszy. cierpkich 
słów kilka, o odpadnięciu jej brata, Króla bawarskiego, następnie, 
swego majwiernicjszego sprzymierzeńca Frederyka- Augusta, czule 
pożegnał, uścisnął i po za przeprawy na rzekach, z oczu nam 
zniknął. Szczerze pragnęliśmy iść dałój za nim. 
Stanisław Porocki i Antoni Osraowszi ( piszący te dzieje, któ- 
rych po części znacznej naocznym byt świadkiem), pierwszy jako 
- Pretes Rady Ministrów, dragi jako jedyny z członków Rady Kon- 
federacji ; aż do tćj ostatnićj wojsk Napoleona i narodowych przy 











gody, towarzy! 

W chwili zoś tak stanowczćj rozumieli swą powinnoś 
mu Królowi , złożyć wzajem hołd ostatni : w tym celu przybyli, 
wśród gradu kul armatnich, turkoczących po dachach i pękających 
tu i owdzie granatów, do królewskićj rezydencji , wtedy otoczonój 
batalionem młodćj gwardji , i małemi resztkami w posłuszeństwie 
pozostałego wojska krajowego, — gotowego (może)? do wstrzyma” 
nia pierwszego impełu, wszystkiemi już otworami i porami do 
Lipska, wkraczojącego nieprzyjaciela : było to właśnie tuż po odda- 
eniu się Cesarza. Trudnóm do opisania, smutnem było wrażenie, 
któregośmy doświadczyli na widok co się wiedy w kwaterze Króla 
działo; rozumiałby kto, iż ponure, ił posmucone tych zastaniemy 
twarze, co monarchy ewiżę składali : otóż, wcale znaleźliśmy prze- 
ciwnie. . nieco pomieszania, zamieszania, jako w godzi 
vego wszystkim zarówno niebezpieczeństwa : gromy albowiem wo- 
jenne, ofiar nie przebierały; lecz z drugićj strony, natychże samych 
twayzach, wyraźnie jaśniała radość, że nakoniec godzina zemsty 
wybiła : a to, nad tymi wszystkimi, którzy jaki kolwiek bądź 
wspólny z fortunę Cesarza Francuzów, interes mieli. Niemcy ci; 
(acz z małym wyłączeniem ), z wyraźnóm uręganiem i złośliwością, 
zaledwie że ukrywaną, stronili od nas na pokojach Frederyka- 






























Augusta; dziwowali się że w takim momencie przychodziemy po* 


jakoweś polecenia... twierdząc : że wszystko skończone, że lepiej 
„aby każdy myślał o sobie; wyraźnie okazywali chęć posbycia śię 
nasl... nie mogliźmy się doprosić, aby nas Królowi zameldowano... 
nakoniec przyjęliśmy ton surowszy; okazując wyższość naszych 
usposobień , naszego uszanowania i przywiątania ku monarsze lak 
Bogobojnej i przykładaćj wiary, i wśród tylu niebezpieczeństw, tak 
niezachwianej cnoty !... Byliśmy nareszcie gotowi , aby nas gwał- 
tem odzunięto od podwojów gabinetu, w którym Sraar Fazozark 
rozmyślał nad zoikomością rzeczy ludzkich, i modlił się do Boga 
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0 łaskę stałości i tiefpłiwości, w zapowiadającćj mu śię tak srogo 
przyszłości !... Wtóm stętały się i oorśz mbićj oddalamemi się wy- 
dawały, strzały ręczaćj broni. Ogień armathi na wielu punktach 
cznzarhi stawał , ni innych zńów się wzmagał : race kongrewskie 
przerazkiwie krzyżując się po sklepieniu zariglonych od dymu pro- 
chowegó niebiós , zapalały domy, lud coraz naglćj z przedmieść 
uchodził : wojsko przyspieszałó rich odwrotny ; wszystko dowo- 
dziło ił watka w śainóh jóż mieście: niebezpieczeństwo coraz bylo 
bktsze!... Niecierpfiwość wiąc nas ogarniała, żeśmy nie mogli 
otrzymać posłachania : każda minuta stracone, zapowiadała nam, 
jeżeli sie pewność że Niemy podszczują, a ich sprzymierzeńi za- 
mordują, to niewolę przyńejmnićj ; a myśli nasze i ochota, tam, 
w tę stronę, ;nas jeszcze wiodły, kędy uchodziły mężne Naróuzona 
hufce, i on sam. 

Nareszcie szczególniejszy, tęskliwe oblicza nasze, uderza wi- 
dok! Z pokojów królewskich (myśmy byli wsali służbowój),wycho- 
dzi jeden, a zatymże i drugi bayduk, niosądy zapalone świeczniki, 
coby to bydź mogło ?! Dalój postępuje powaźnie, z pr. 
f zwykłę Panu teniu łagódnością, sam KxóL |... za nim w dość 
sły i zafrńsowanym humorzć, Królaisa, dalój w spokójnóm po- 
wńeszniia, utńilająca się F+d/ewńia; nasza'tNranTrka, podfug 8 maja 
Urtawy, przeznaczona na matkę przysztgch Królów Polskich !...... 
Za nią szedi dalćj jeszcze fiohozitnnier, różnobarwna dworszczy- - 
zna. — Nie pojmujemy dokądby się udawała , ta, jakby pogrze- 
boa parada? Tylko rzeczywiftego trupa nie dostawało : albo ra- 
Gtój cała ta kompania nim była... Zarazeih to uważaliśhy za pompę 
tułobną Karęsrwa Waaszawskitco, bośmy się wnet dowiedzieli, iż 
dawano się , jakby! dó groba jakiego , a to było do piwnic 
w razić pożaru, jako też od gradu śmierć zadojących pocisków, 
ochronić wcześnie ria karę więzienia, za dotrzymanie wiary w przy- 
mierzach, skazaną rodzinę !... W takowóm tedy posępnym pocho- 
dhie, dostrzegł mas obydwóch Fuzozarz, i wezwał abyśmy 
przybłiżyłi ; — uprzejnie i troskliwie zapytał czego żądamy ?.. 
€ Rozkatów twoich Krót'! » ódrzekliśmy, « Nie mam ich więcej 
4o dania, * było odpówiedzią jego, i dodał : « Koalicja Bowiem 
potbawia mię wofiodci , w własńym myw kraju ; zostaję, aby w im 
fednak uratować co ru :wdszemu ia, Panowie, pałryotyzmo- 
wi zostawuję priedsięwiięcie, co Ż riajlepsiem dobrem Ojczysky 
«znacie : rdekę przecież, radżęj pragnę usilnić, abyście sibi dw 
wfocznie w tropy, zaCzsiazw za WSKAZESICIELEM WaÓZYM, I PRZY NIM 
BALE) REPREZENTOWALI, NIESZCZĘŚLIWY KRÓJ, DLA KTÓREGO JA JUŻ, NIE- 
stery, me vczystć sm nocy”... » Pótóin skłoniwszy się schodził 
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zwolna na dół, a my za nim, rozrzewnieni przeczuciem, te więcój 
tego monaroby , a co większa tego poczciwego człowieka, oglądać 
nie będziemy. * 
Następnie, zostawieni własnemu losowi i instynktowi , co żywo 
+ prezesem redy ministrów opuściliemy kwaterę królenskę, I wśród 
gromów, huku, gwaru, nieładu, jaki tylko ci pojmą 60 się zi . 
wali w miastach szturmem branych, co krok zaturasowy 
nowemi przeszkodami wstrzymywani, pod ścianami domów z biedą 
i niebezpieczeństwem nie małóm podsuwslismy się uchodząc ku 
Hótolowi Polskiemu, gdzie stały nasze ekwipaże : doszliśmy przecie 
na ten punkt miasta, który wtedy był najmoenićj atiskowany, po- 
więliśmy więc przekonanie że ten tumuli-który nas otaczał już był 
krytycznym początkiem końca z ile gdy Francuzi ustępowali bez 
łada, niektórzy nawet broń rzucali : inni wołali owe demorelizujące 
saxve qui peuć!.. (A Polakom mało znane « kle w Boga wierzy umy- 
kajl.») Nawet tóm nie usprawiedliwione źe im było wiadomo, iż Na. 
*oLsox już był za FFodami!.. że juł Lipsk opuściły wiedy to dopiero 
oostrach prawdziwy ogarnął wszystkich : mianowicie zaś okropnym 
był widok tak dalece spoźnionój ewakuncii szpitałów : chorzy w bia. 
łych szlafrokach , na wpół niektórny nadzy, » wybłedłemi i schu- 
dzonemi twarzami , jakby mary jakie, zaledwie nogi za sobą po- 
wlekając, słabym głosem pytejąc się o drogę ku mostom, przewra- 
cani i tratowani za każdą trudnością wypływajęcą z lokalności 
miejsca i nagłości tyle już pod ów «zas nięporządnego odwrota, ci 
mówię prawdziwi wojem męczennicy, zaledwie żywe ofiary, temu 
wielkiemu obrezowi i i uniszczenia dodawi 
inąd nie mało przerażających wrażeń. Oprócz tego nieustannie pa- 
„dali, i leżeli po ulicach świeżo ranni, wszolkiego stopnią wojownicy, 
modłący się na próżno do przechodnia o przytułek, o przyjęcie pod 
dach lub o dobicie! Ci co mogli, co nie mieli podejmowanych 
członków, posuwali się xa drogimi, jak który mógł, to pełzając, to 
ehromiąc, ło wśród oststni „ów kenając.— Okropny 
był to widok i nizdy £ pamięci mój Za WIARĘ WOL- 
wość 1 O3czYZAY miEPODLEGŁOŚĆ, CO się tylko godzi wojny wywoływać 
i one prowadzić: kto tę plagę ludzkości zbliska widział, lekko temu 
„w tój materyi sądzić nie jest godziwe... Lecz idźmy dalój wopo- 
wiadaniu naszóm. 
Już mieliśmy powozy upakowane, pozaprzęgane, i mieliśmy tako- 
we przyłączyć do potrójno w szeregach traktem ku Weissenfela po- 
spieszających purków urtyllerii i wszelkich armii francuzkićj tabo- 
rów ; już osobiście mieliśmy rzucić się w ten odmęt uchodzących 
reszt i wiedy już nieforemnych mass wojska; jeszcze semi jakby 
TOM 1. - . 25 
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w wielkim koszmarze dumaliśmyi niezle tuszyliśmy ocudowaćj sie- 
kiedy Napoleona gwiazdzie, i że ta uchodząc pO za Rep znajdzie tasm 
naród, który sam jeden, szesnastu narodóm stawił za Rzeczypospo- 
litój pamiętny opór; już zdawało nam się, Żeómy ocaleni , to jest 
ocalei od Więsów koalicii, żeśmy wolni! Gdy w tóm huk niezwy- 
kły dał się słyszeć, i krzyk rospacz zginęliśmy !.. Most wyleciał 
pa powietrze, tsk było rzeczywiście ; lecz dla porządku w relacii 
nieco x góry do opowiedzenia , to jest do chwili pożegnania się 
Napoleona z królem, wrócić mi się przychodzi. 

Była 10 godzina jedynsaln, nie mógł już cesarz przebydź rogatki 
Ranstadtskiej, nadto była zawslona i broniono się jeszcze ; mueż 
więc bulwarkiem zachodnim dojeżdzać na traki ku Załzen: wszakże 
sie było już minuty czasu do stracenia, wiedy zdobyte bowiem z0- 
sualy bramy Hallska i Grimma; bramę Swiątego Piotra, Badenczy- 
kowie wydali Austryakowi Niemey Niemcom x wałów zaś, prome- 
nad i, z okiem domów, Sasi ! | (wstyd po jedzieć że nas tak długo 
polityczne i zawsze masło korzystno : nimi więzaly stosunki), Sasi 
mówię, poczeli strzelać do naszych. W stawi sobie czytelnik , jak 
„dalece wtedy trudnóm i niebespiecześciw pelośm było dla nas po- 
łożenie : przecież na przedmieściach Ransztadź i Rosenthal trzymali 
się jesacze Francoii : na tych punktach krok po kroku osiępowak 
ścieląc trupem zajęte ulice. 

Ogród Rcichla, kilkadziesiąt kroków naprzeciwiegły od puokta 

„na którym staliśmy, mężnie był broniony prze kilkuset Polaków ; 
był to batalion 181 regimentu dowództwa Malczewskiego : jeszcze 
„godzia 3-4, a wszyscy byliby uratowani : lecz skoro tyrallierowie 
Laogerosa, dostali się po za Elsteręi poczęli po nad rzeką posuwać 
erów, pospieszył się z pode 

powietrze : tak przy- 
et Conqnótes : ja 






















sxiteo, nie mniój 
mas wszysikich!.. Jakkolwiek bądź, 
dnia ; wypadek ten, pomnożył ni 
wytrwałych jak Pomtarowsxi,raczdj chęćoddania gani anńeli 
dania się... A Wi p 
Przedmieście tedy bronione przez Ks. Poniatowskiego i Maodo- 
malda, przez coraz to świeże nadobodzęce masey. nareszcie zfórse- 
wg anóm zostało; wielu tam dzielaych legło Polaków *i wtedy pierś 
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i krew polska nie jednego uratowała Francuza : gdyby nie wale- 
czność naszych „możć dlo dwudziestu pięciu tysięcy może trzydziestu, 
moie więcój z uchodzącego żołaierza / byłoby się dostała w ręce 
nieprzyjaciela: lecz kilkokrotnena bolwarkach szarże Ka. waczenweco 
Potaxów wonza, wstrzymywały negłość zapędu sprzymierzonych. 
Postępowali, oni lecz nie bezkarnie :— jedyny przesmyk drogi de 
mostu po nad rzekami długo pozostał wolnym : lecz nagle się też 
sien zmienił : albowiem Nec Hercules contra płures. Wiedy też 
już i gronko naszych mężnych, ustępować poczęło... Wszekie były 
oddziały walczące jeszcze po wysadzeniu mos! 
mieściu Borna pułkownik Bolesta, z resztkami dywii 
się z niędobiików regimentu Iso Bee 156e i 1660 piechoty, dlugo 
wstrzymywał postępy kolumn austryackich; wytrzebił należycie 
szarżający nań regiment ułanów pruskich, i w domach, chciał się 
w ecu dalszćj obrony, usadnwić : gdy od jenerała roesyiskiego, 
zawiadomiony zostal, że daremnie krew tak mężnę przelewa; albo- 
wiem miasto od innych stron bram, już zdobytót zostało. Wtedy 
nie składając oręża , drielny dowódzca wyrobił dla swój kolumny 
honorową kapitulację , którą sam Alexander dlelegowanemu doń 
Runtńsrenu słównie zatwierdził; lecz koalicya , nato niezważając, 
tych mężnych zdradliwie rozbroiła' i do Węgier w niewolą odesłała. , 

Wiedy także znalezliśmy się, i ja, i Stanisław Poroczt i wielu 
innych , co się na ten punkt miasta nagromadzili i rzeki dla wysa- 
dzonego mostu przejść nie mogli, w najkrytyczniejszóm położeniu: 
£ jednój strony napadli na nas Prusacy i Kozactwo : zdrugićj świad 
kami byliśmy ostatniego attaku do kolurony prowadzeaćj przeg 
Macdonalda , który esczęsliwie odpór dając, wpław, za rzeki się 
dostał i on i ci co szli za nin wnet nam z Oczu zniknęli. 

Lec: niebawnie dostrzegliimy ostatki odwrotu wielkiej armii, ową 
garsikę mężnych Krakusów polskich kiryssyerówo/ficerówod sztabu 
otaczających wodza : wszyscy odpierając ciągle natarcia , naprzód 
posuwali się ku mostowi ; 1 którym co się stało, nie wiodhieli, i już 
wolnej nie znajdując przeprawy, ( była to rzecz dwóch minut zale- 
dwiej, w padli do grodu, jak się rzekła, na przeciw nas o kilkadzie- 
sięt kroków sytuowanego ; za nimi taż postępowała piechota kro- 
kiem podwójnym do ataku, z najcżonemi bagnety, nie szczędząc i 
strzalów. Byli to ile pamiętam Moskale i landwchra pruska, Kozac- 
two, słowem , jakaś pomieszana, pijana, zmassowana przecied'dru- 
żyna ; kłuli, mordowali kto się tylko nawinął : rozumieliśmy że i dła 
gas już ostatoia wybiła godzina : w nocie powiem, jakim prawie 
udem uratowani zostaliśmy : ateraz spieszę do opisania zgonu prze- 
sławnćj pamięci męże, Ka. Józera PoniATOWSKIE0v. 
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Saczęśliwie ten prawdziwych bohaterów polskich naśladowca i 
potomek, przebył w ogrodzie pierwszą rzekę; wszakże na nieszczą- 
ście : na przeciw tćj po za Elaterę joł jak widzieliśmy, miał nieprzy- 
jaciel rozsypwne oddziały tyrallierów , utradniając przeprawę. — 
Niebeapieczeństwo , śmierć, były wtedy oczywistemi — gdy się 
któryś z naszych rycerzy ozwał; Książę, dla Polski ocał twe życi: 
Książę przekładając zgon nad niewolę, wyrzekł pamiętne, ku wie- 
£enój roduków nauce nigdy zapomnianemi bydźnie powinne słowa 

„ « Bóa mt rowiEnzTŁ ONO PoLaków... BOGU SaNEuC TAKOWY ODDA 
4 spięwssy konia , chegc przebyć wpław , smiało się rzucił w nurty 
Klstery : a za nim wielu; jedni przeptynęli swzęttiwie, druky, a 
do tych liezby Pomurowsii należy; powtórnym chrzlem wody, 
Ojczyznę, jak pierwszym wiżkuistość odhwpując, śmierć mężnych. 
w giebinach wprawdzie nie rzerokiej, lec: przepadziste brzegi maję: 
cej rzeki, walili... (*). ; 














*) W chwili, kiedy Ka, Poniarowszi toaęł; s tyłu, paralloloą ulicą, waliło 
się ołdaciwo nieprtyjaciełskie i w pierwsrym momencie mordowało co na placu 
ledwie i mnie 
reajestocy, pislołet przyłożył mi do piersi; wziął mię ża Franenza 
1y Ftaocaż, ty Francu:, chciał wypalić. Bóg mi ułyczył tój przytomności , bem 
mn na ię iolerpellącią po niemiecku odpowiedzieł : bronić sią nie byłe podobna. 
Wiród tój niemiłćj kónwersacyi domyiłając sią remizyi kiescek „oto dukatów 
priez szarawary spuszciając , nogą w rowie zachowałem. Kozak ai peray sia 
ma do czynienia , podobniejszym jeszcze nii 
peżcił — wpadłem z0ów w ręce Westwalczyków, 
pres traktaty przymierca s Napoleonem , chc 

















arabomali powozy, erłowieka od koni al 
mości , dokuczali synowi Tomasza Ostrowskiego, jak gdyby wiedzieli, ife on ser- 
decznym jatryotą , i że maenśt jego, Krystyn z Ostrowa, Wódz Polskich Wojsk 
1a Jagiałiy, tygo ich przodków Krzyżaków zuchwalstwo pokarywał —- 1 że głó- 
woja pezyczynił się.do zwycięstwa pod Graamaldem, gdzie na placa 40 tysięty 

. i i, ręce bagneiami pokiali, mo- 
pomordowali byli, gdyby szczęściem nie przypadł 

anający Potockiego i dał Salwy Gwardii, ni 
pełaiającćj , podobnego roskaza — stało. Błacher na wpół 
perom t zwytięttwem, przypada do maszój grupy; co to za rejwach pyia? 
ułemaczemy mu się :'nascego położenia , Ko. Augun ponawia ową decycją : 
Bacher zaś jój zapezecza dodając, iż starszym jest w komendzie , że Stanisław 
Potocki nie zasługuje ma to zamenałoganie go; on bowiem pierwazy w 1Bo6 uchy: 
bit w wierności Królowi, i przerzucił się na stronę Napoleona ec, Każe nas 
tedy uwięzić : prowadzą nas ba stąncją , tam nas do reszty ze wszystkiego obie 
rają , nad głowami wiwat wystrzeliwają , głodzą.... W lem wszysikiem najboleś- 
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„Nie upłynął kwadrans, po tsk chlebnym zgonie, a wnet się ro- 
zaszła jękliwa i łzawo smutna nowina, że Keążę zornąż!.. Była 
wtedy może godziua druga z południa. — Razem też z wodzem 
poląkiw, ustały strzały — ponura nastąpiła wszędy, na ękeło, cisza: 
przerywana tylko jękiem rannych , mordowaniem tu ówdzie poje- 

, dynczych Francezów ; rębowaniem w niektórych dqmach ; roebi- 
janiem ekwipażów, arabulansów — słowem podpiłe żołdactwo, nie 
mało wszelkićj dopuściło się rozpusty. Co zaś nojwięcój nas zadzi- 
wiło, to to, że lud (4 najwięcćj kobiety ), wnet, jeszcze na dymią- 
sych się placach bitwy, jakby w najlepezów i dawnóm z niepray- 
jecielem porozumieniu, zamiast dania ratunku efiarom wojny, po- 
magały do wszelkiego rodzaju zgrozy. Zamieszanie takowe trwało aż 
ku nocy; wszękże, zaledwie 00 ustał był ogień; a ujrzeliśmy pocięgi 
austryackie, prowadzące wszelkie do przeprawy rekwizyta ku zai- 
szczonemu moątowj , strzały zaś armatnie, znów się odzywające, 
objawiły nam, że za naszemi ściga nieprzyjaciel. — Wesichnęliśmy 
amutno za ich pomyślność; nie widząc już dla siebie nawet jak troski 
niewoli, — jak do reszty upadek wszelkiój, nadziei i nie widząc już 
na około siehie, jak /ryumyujących odwiecznych Polski wrogów; nie 
widząc mówię, tylko jak to dalece nędznym był sian Francpzów po 
ulicach balogami kozackiemi bitych i o głodzie , gdzieś za miasto 

„ Ranai (tyla zaś ich było, że zabrani długo bydź 









ratuoku wolno nie było; bośmy sami byli już wiedy więźniami, * 
jak otóm obszernićj w nocie. — Zaledwie zaś trzeciego dzia i to 
= sxmóc mieście, 00 zdołano pościągać zwłoki poległych; na zła. 
Francuzi i nasi umierali , źle lub wcale nie opatrzęni i 
wzdryga na wspomnienie tój nędzy ludzkiej, którój świadkami 
byliśmy... (*,. . 








zmiejszą stratą P. Stanisławowi bydk sią wydawała, utrata manaskzypiów jego 
przetłómaczenia Wiakolmasa i obrazu Madony, jakiegoś sławnego mistrza, Pa- 
płery Rady Ministrów udało mi-się ukryć. W kilka dni dopiero s rozkazu Ale- 
zandre, na wolność nas wypuszosono. 

*) Dlagie byży jesecze koropody s Pratałami, aim mi poznolenią dali od- 
więciania sią, 1 ich niespodaćj alraży ; samego Alazandra rosłatów w tóm nie 
wypolaiali, I byłbym nie wiedzieć jak długo u nich siodaiał , gdybym sią nie byt 
domyśli pezy zmiacie warty, korzystając £ ich dystrakoyi wyjść ma miasto, 
-pociom w kilka doi dano mi roskas udać się de Berlina « « dalój da ojca ło War. 
navy, ale 00 niewyrabieli s drogimi więzniami te Prosacsyska | niejoki Markwart 
łapilan wpakował kilkudziesią: naszych offeerów, do gorącój ananasasni , tak, 
że sią ledne nie podasili : poczem s aajwiększą Sogną wa tła rządy ustawiwscy, 
remidowali kieszenie , wyciągali zegarki , kieski i tym podobnie. Z Mosalemi 
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Lecz raz jescze 0 tóm; takim jest zwykie obraz wojen, takiem 
następstwo krwawe, ludzkich zatargów : poezya nic raz umie, 
„opisem dzieł rycerskich , mile łechtać wyobraźnią ; lecz fłoxofia , 
filantropia, miłość chrześciańska, zwiedzając pobojowiska, eo cierpi 
na widok podobnych okrucieństw i męk ludakości, 
wbrew jój prawdziwego interesu zadawanych, to tego nie pojmuje, 
tyłko ten, koma uniesienia, podchłebetwa dla. zdobywców; nie 
znane : ten , komu gwar, urok wojny i pdgłos tryumfów, serca nie 
siępiły; a raczój nie odebrały : szczęśliwy zaś maród ten przynaj- 
mniej , s takim nasz, co w podobnych przygodach i widowniach, 
powiedzieć sobie może najsumiennićj; moza srnawa swręra.. walczę 
bowiem nie za kaprys, lub dla dumy człowieka ; walczę za własną 
Ojezyznę, za sprawę swiętą; walczę nie zaczepiający, lecz zaczepiony 
pokrzywdzony! .. Zsbijem i sam ginę; wszakże bez obrazy cnotyi 
praw priedwiecznych Boga samego. Jełeli jes w wojnie pociecha, 
10 tajedynie ! Ginąć dla samego ludzkiego Aonoru, jest to umiereć 
z pobudek nie tyle pocieszających... 

Bitwy kilkodniowe pod Lipskiem i w samóm mieście, o których 
dopiero o wyżój, kosztowały Francuzów w zabitych i rannych prze- 
sało trzydzieści tysięcy , w niewołą poszłych, bliska drugie tyłe. 
W samym Lipsku pozostało armat 200 , 500—600 wozów , kesso- 
wów i mnóstwo wszelkiój natury wojennych zaprzęgów, ete. Nie 
poetowana to była przegrana , a dla koalieyi zwyeiąztwo którego 
ogrom majszlachelnićj i najskromnićjbył znoszony przez ALrtaspna. 
— Straty nieprzyjaciela były wprawdzie , w zabitych nierównie 
większe, bowiem w ogólności z rannemi, utracili do ośmdziesięcia 
tysięcy, ale natyle przeważnych massach, takowe siły zmniejszenie 
mnićj poszlakować, a łatwićj powetować się dało. 

Oczewiście tedy pod Lipskiem, panowanie nad Europę, nad 
światem, NaroLzonowi w ydartóm zostało. — A z nim leż upadły i 
dla Polaków, wszelkie Polski odrodzenia za jego przyczyną, nadzieje: 
trapiła nas ta myśl i enła przyszłuść posępnie naszemu przedstawiła 














siatówoie lepsza była sprawa ; mieli oni z resztą roskas, traktowania med, jakby 
jeć swoich. — Zraru (pamiętam w wrażenie) mejprzykrzćj new było spotkać się 
z rodakami w ich słatbie ; bowiem ci się w polityką saras wdawali ; wyrzaałi 
mam trzymanie się systomatu Napoleona + aleś tek nieraz zamykaliśny im usta 
niepochlebacni dla nich argumenty... Na wolność sa przyczyną Alextndre wy- 
parsczani Polacy, poczęli od szukania swelch po różnych lazaretach , dalszych 
płacach bitwy. Jam 'długo był niespokojny 0 brata mego Tapnosza.... 5go ozy. 
Ggo daia , dowiedziałem się nareszcie i4 Brat w nocy « 18 o na ryty przeszedł 
był 1a owe wedy pamiętne, R 
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ię umysłowi : -— dostało się też nie mało. Polaków do niewoli; u 
między tymi, jenerałowie Rożniecki, Katackhowski, Bronikowski i 
Rautenstrauch, Soltyk Roman, jen. Umiński : Szydłowski (w 1831 
ruku jenerał), nawyłot przestrzelonyj Kżekć, adjutanci Księcia, etc. 
SozoLnicz! zaś, Ks. SuŁxowser , Arthur Poroczi, mój brat Tadewsz 
i p kawaleryę przeszli za wody. 

ciała Poniatowskiego , ostatnią chrześciańcką pa- 
mięci jego oddaliśmy posługę (*)- nabożenstwo odbyło: się w kilk 
dni poźnićj w królewskićj katolickićj kaplicy ; zwłoki zaś poźnićj 
jak wiadomo, złożone zostały w Krakowie, w grobach królów. — 
Już odtąd dla chrónołogii i nie stracenia historycznćj nitki wypad- 
ków, wlot aż do końca pościgniem za wojskiem naszem, gdzie ono 
jeszcze z orężem w ręku istniało i za NaroLzonzu; a potem zwpó- 
cimy się do dalszych w kraju politycznych wydarzeń. 





















ODWRÓT NAPOLEONA DO FRANCJI. $** LISTOPADA STANĄŁ 
W PARYŻU. DALSZE RUCHY WOJSK DO 9** GRUDNIA. 


Sprzymierzeni monarchowie w dniu 19 Października założyli - 
* Lipska swe główne kwatery. Uszczupłona wielka armia Na ' 
omi,tegoż dnin zajmowała wieczór Marek-Raunstadt. 206» przyby 
do FPeissen/tls , Sacken nacierał i wziął jej kilkaset niewolnika. 
urga, Fońk tylnój straży porwał kilka armat. 
jen. Giulay przy Kocksen. 

















*) Odkrycie drogich Poniatowskiego zwłok, srządził przypadek trzeciego dwia 
po szturmie , gdy żednój o rodsocym mym bracie Taproszo (ofoerze sztabu) 
powziąść zie moglem wiedowości i w tój niepewności, z smażną podobala jak 
wielu innych o smoich krewnych i przyjacioł, czy nie polegli? parowałam się 

góie tropów grzebano , wysyłałem na 
iem Zygmunta ŚroczkowiLiego : 








wtedy jeż było złożone mizernym nad rzeką domku ; bynajmnićj nie 
madysułe i owisem miał Poniarowsz: twarz wypogodzoną , gładką , piękoą' nawet, 
jak 1a życia . s głowy tylko stracił perukę. Mandar na nim w niesóm siezdawał 
się uszkodzony, z boku tylko wyciągnięta była koszula, krwią srumieniona, 
Chcieliśmy dalsze czynić rozpoznawania , lecz kłasem nadbiegły 2 oddziałem 
piechoty Rostyjakićj ofer, przymnsii no do oddalenia sią; był 1 seeoje róry- 
Lomby i Kies: , jeden 3 najmilssych bobatyrowi Polskiemy. 
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2860 Napoleon sianę! w O/lendor/. 

281" w Karonr: w pochodzie między Lipskiei 
resrta wojsk koafederacyi przeszła na stronę kcal 

26r> francazi rozciągali się między Gotha i Eisenach. 

268" byli w Hunefeld; tego dnia Błucher atiakował ariergardę i 
porwał parę tysięcy niewolnika, była to ostatnia bitwa : odtąd na- 
der zwolna postępowała koalicja. Kozacy tylko Płatowa i Czernisze- 
wa partyzancki korpus, ©0 posiępując dałćj, chwytałi maruderów, 
chorych, a których uprowadzić bid mogli to zabijali. 


a tęm miastem 











RESZTY WOJSKA POLSKIEGO, PO BITWIE LIPSKIĆJ, DALSZY 
LOS ARMII FRANCUZKIEJ PODZIELAJĄ. 


ty. Października 4: korpus rezerwy kawaleryi, © drugićj 
1 północy otrzymał rozkaz przejścia przez Lipsk i udania się do 
Łindenaa, co tęż Polacy pod dowództwem S©KOLNICKIEGO Wy- 
i: Ks. Poniatowski jak widzieliśmy pozostał w mie- 
mą tylko cskorlą. 

Sokolnieki w okolicy P/Legniłz połączył się ze szczątkami 8x0 
korpusu. Głęboki smutek ogarnął .naszych walecznych, po ode- 
branćj wiadomości o zgonie Ks. JÓzĘFA : jenerał Sokolnicki do- 
radza! swoim wytrwałość, unikanie rozpaczy; najlepszem na ta- 
kową lekarstwem, uznawszy, ciągłe służbą zajmowanie mężnych i 
tychże przeciw postępującym po nad Elstrą kilku batalionom au- 
strysckim wystawił. i 

Krokusi, owa jak zło/o, wśród innych metalów rzadka, lecz 
tem szacowniejsza mina, ó 
przy sobie, dla wykupienii 
jając swą zwianość, ruchliwość, kursowała na wsze strony. Ta 
więc nasza lekka kawalerya wysłana została ku Fyżhra, dla zni- 
sztzenia tamże mostu i połączenia się z jen. Krakowieckim. So- 
kolnicki zajął pozycyg na drodze z Pegan do Marskraasładi, a 
zainformowanq 0 położeniu i siłe nieprzyjaciela, praez zajętych, 
m niewolników, umyślił go zabrać całkowicie : lecz nie dotrzy- 
mał placu z brygadą swą jen. Krukowiecki : jaź wtedy, jak za- 
wsze niesforny i niespokojnego umysłu. Co gorsza zabrawszy 
z sohą nieświadomych podstępu krakasów, uszedł do Lalzen : nies 
przestając zaś na tym haniebnym czynie,danfowat towarzyszów 
broni, aby dalej na próżno, krwi, jaż nie wiedzieć za jakę spra- 
wę? mie przelewali!... dodając: « iż on się na niewolę u au- 
slryaków od których dezerterowat, narażać nie może i 1. p. 
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Nahajutrs 20 Października, tenże Krakowiecki nową zbrodnią, 
uprzedził ukaranie go zamierzone przez jen. dywizyi Soko/nie- 
kiego : albowiem nie zniosłszy się wcale z wojskiem , a udając, 
iż jest od lakowego delegowanym, chełpliwie przyskąkuje do 
drawiezek pojazdu Cesarza i oświadcza ; że Polacy pragną mieć 
woDzEM Ks. ANTONIEGO SUŁKOWSKIEGO: nim Sokolnicki miał 
sposobność wykrycia przed Cesarzem podchwycenia i przedsta+ 
wienia mu, że DoMBROWSKIEMU jako najstarszemu należy się 
pierwszeństwo, już Sażkowski był otrzymał komendź |! 

Z tąd powszechne w wojsku połskiem powstało nieukontenio- 
wanie, brak karności, slowem bezrząd i nieład. Skutki, jak lo 
u nas zwykle bywa niedostalku wojennćj subordynacji, zawcze- 
snego o sprawie, o drugich, o samych sobie zwątpienia i rąk opu-. 
szczenia "). 

NAPOLEON dla podniesienia w wiarusach ocholy,„450 krzyżów 
Legji Honorowćj dla Polaków przeznaczył : Krukowiecki nieda- 
woo co krzyżem oficerskim ozdobiony, zapragnęt komandorskie- 
go i otrzymał I! tak się Loczasem najmnićj zacnym , podejścia 
byle śmiałe | do czasu udają. . 

Suzkowski objąwszy dowództwo, starał się przywrócić w woj+ 
sku porządek i do dalszego pobudzał wytrwania, przedstawiając 
bańbę jakaby ziąd na Polaków spadła, gdyby opuścili NAPOLE- 
ONA w jego przygodzie: i nim przynajmnićj (jako już oloczony 
nieprzyjaciołini), z niebezpieczeństwa dostania się w ich ręce 
ujdzie! mowa takowa, jak zawsze kiedy idzie o cryn wspaniało- 
mayślności i wiedy przemawiała do zacnego, większości serca, 
Podżegacze atoli nie liczni do złego postanowienia, za przykła- 
dem tak f»łszywego a razem dumnego i chytrego człowieka jaki 
Krukowiecki, namawiali wręcz do powrotu, i wcześne już wiedy 





(*) Dodaje autor broszury 1 « Journal kiatorięwe des operaliona 
militaires de la 17edivision de cavalerie lżgere polonalser.. Paria 
1814 polski w tejże chwili, samienił sie był na obraz prze- 
sławnego polskiego vsro, i Huszezą, jakby watęsającego się poko- 
lenia ; którego rozprosząne częlci na hazard tylko dalej postępują. 
Wiełu z wojskowych, mówi dalój, powi ięło już wiedy myśl powro- 
tu etc. Zawsze byliśmy niestety takimi , jal podziś dzień jeste- 
śmy do niesuborilynacyi, do anarchyi, gotowi. — Po tylu klęskach 
czasby popraw: „Mnićj ntoli ufajmy w czczo moralirowanie, 
jęk w zderzonćj potrzebie, w rzeczywistą kare w subordynacyą!... 
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pośdanie się ospzniaiomyfineści ALEtasBax marzyłi: powrót 

albowiem do Króla Saskiego jako Ks. Warzzoskiego, był istaym 

postestem ich maledanności, jeżch nie powiemy zdrady! | 
Ks. 4. Sqrkowski, sam konera narodowego pełen, by od- 

zaspokojenia umysłów, iż i Os nie myśli Reza przechodzić ; do 


<alą okokczeeść Czzanzowi, (żly tea sam odpuścił wojsło poł 
skie; gdy jaż o przywrócenia Polski mowy nie mogło i dla 
zasiegaircia woli €csarza udał się nojprzóa, do Króla Nezpoli- 
fańskiego, który nie czekajac rezolucji dla Połsków, do państu 
swch odjechał. Wielu miało za złe ów pezór emalacji Antonie- 
go STŁKOWSKIEGO © najwyższe dowództwo , mie przejście Re- 
muit.p. Nie byłem już wtedy przy tćj armii; jako naoczay 
więc świadek mówić nie mogę: niech mi jednak wvlno będzie, 
gdyż znałem z bliska męża lego wzniosłe i patryctyczne uczucia, 
wyznać ; iż pewno się on żadnego wątpliwego czynu nie dopu- 
ściłi dopaźcić nie mógł : Sułkowskiego wytrwały i wysoki senty- 
ment miłośći Ojczyzny i bonoru Żajerdów.... są nam rękojmia 
że tych kiłko słów obrony nie kazardojemy : był on (niestety jeż 
nie żyje), żołnierzem i Polakiem wyśmienitym..-. Wieła mu 
przyjacioł, le przymioty ziednywały. Wszakże z matki uiemkini 
wrodzony, pan wielki, ordynat, mitrę w herbie zbyt troskliwie 
pielęgnujący, obok rysów iwarzy zdradzających przyrodzoną inu 
waleczność, malowała się na nićj i na całój jego postawie pewna 
odraźająca jakby /zoda/na duma i pycha; zwykle Połakom nie 
miła... i lo SDŁKOWSKIEMU dało acz nielicznych, przecież mniej 
przyjsznych zwolenników. 

Widząc tenże Napoleon wszczęte swary, lę w korpusie polskim 
niejedność i niespokojność , na dni cztery przed bitwa pod Ha- 
maa, w okolicy Faldy, na wzgórku kazał się otoczyć oficerom, 
całój starszyznie korpusu polskiego i w te przemówił słowa ; które, 
przytomny rzewnój tój scenie, TaDEUsz Ostrowski podówczas 
adjatant Ks. Sutkowskiego; że istotnie wyrzeczone były, po- 
świsdcza. 

« Powiedzcież mi mężni Polacy: dokądże wracać zamyilacie?! 
« zdano mi sprawę o podobnych zamiarach waszych. Oftoż, jako 
« Cesarz, jako jenerat, dotąd nie mam nic wam do zarzucenia : 
« stlachotnie wzylędem mnie postępilifcie, bez opowiedzenia się, 
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nie chcieliście mię opuścić; a nadto, przyrzekliście mię odpro- 
wadzić do Rena /... Dziś , wzajemnie pragnę wam dobrych rad 
udzielić : Otoż ; jeżeli do Króla waszego udać się zamyśla- 
cte, on sam w Śój chwili moie, jąż niema sekronionia 1. dałem 
wam go na panującego, gdyż inne mocarstwa nic chciały setwo- 
lić na człowieka, wyższej cnergji; tak jest; niemca wam dać 
masiałem ; dle nicobidzenia zasdrości wisprzyjaciet waszych; 

« ponieważ jest poozeiwym ovłowickiem i był przyjacielem m 
im, mianowałem go 2a mój woli narzędzie; Wielkim Księciem - 
waszym: SZKODA IŻ SAM NIM WPROST NIE ZOSTAŁEJ Co do 
was wolno wam jest powrócić, jeżeli tak twam się podoba. Lece 
kogoż u siebie zastaniecie? oto Moskali, Prasaków, patajęcych 
żędzę apokorzenia was. Zresztę dwa lab trzy tysiące walo- 
oznych, jakimi wy jesteście, nie zmienię mego ic 
obawiajcie się aby bracia wasi i połomność, nić 
zarzacenia Iż POLSKA NIE ZAISTNIAŁA |... Nie rozpaczajcie 
zatem : będąc nad Renen., bliżój będę Wisły oiżelim był wie- 
dy, gdy stałem nad Eibą. Skoro moi franeuzi ujrzą swą zie- 
mię zagrożoną, miliony obrońców powstaną | czyliż chcecie 
naśladować Książęta Niemieckie ol których jestem zdradzony 
« lab opuszczony ? urągają się oni se mnie — wszakże jest to 
* zrywanie się osła na /wa... dowiodę im (tu nie  podwdarza się 
« francuski jaron, którego ażyt).. Jeieli mię zaś teret opaścicie, 

« alracę prawo przemawiania sa wastę sprawę: a mniómam 

* przecież iż pomimo doznanych meszczęść, jestem jeszcze naj. 
« połążniejszym s monarchów: rzeczy nagle innę postać przybrać 
« mogą: a nadfo, gdy w skatku traktatów istnicjecie, dopóki 
« nowe nie masiępię, wasz był i znaczenie pelilycane, nia sę 
« zniszczonemi. W najgorszym razie gdyby mi naweż przyssto, 
 poźwięcić was— w praysztych uktedach o pokój zawsze byłaby 
0 was wzmianka : wtedy spokojni do domów waszych powrót 
eilibyście , a dzii jakże? oto masielibyście im z wachylonemi 
ukazać się karkemi : któż wie jeszcze, czyli w krótce nie z bro- 
nią w ręka , ka waszćj udacie się Ojczyźnie?... Wszakżem ja 
zawsze zaistnieniu waszemu sprzyjał: na dowód czytajcie 
Monitora — macie złęd przekonanie, iżem od Aastrii w za. 
ian ca Galieję, wytargowat prowiacje Lilyryjskie. Gdybym 
Rie tyle myilat 0 mas, was poświęcając, byłbym zawarł pokój 
w Dreznie/... Znani 2 tąd jesleście, iż w najkrytyczniejssych 
chwitach, nie opastczałą was nigdy nadzieja ! — jeżeli dzii 
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poddanie się wspaniałomyślności ALEXANDRA marzyfi: powrót 
albowiem do Króla Saskiego jako Ks. Warszawskiego, był istaym 
preleztem ich małoduszności, jeżeli nie powiemy zdrady! 

Ks. A. SUŁKOWSKI , sam honoru ńarodowego pełen, by od- 
wrócić tak wielką dla charaktera polskiego klęskę, przyrzekł dla 
zaspokojenia umysłów, iż i OR nie myśli Rena przechodzić ; do 
tego punkta atoli, dzielić będzie złe i dobre NAPOLEONA losy. 
Nadło, dla zyskania czasu, proponował, aby pierwój przedstawić 
całą okoliczność CEsaRzow!, iżby ten sam odpuścił wojsko poł. 
skie ; gdy jaż o przywrócenia Polski mowy bydź nie mogło i dła 
zasięgnięcia wnli Cesarza adat się nujprzód, do K+óla Nenpoli- 
tańskiego, który nie czekając rezolacji dla Polaków, do państu 
swoich odjechał. Wielu miało za złe ów pozór emalacji Antonie- 
80 SUuŁKOWSKIEGO o najwyższe dowództwo , nie przejście Re- 
mni. p. Nie byłem już wtedy przy tój armii; jako naoczny 
więc świadek mówić nie mogę: niech jednak wolno będzie, 
gdyż znałem z bliska męża tego wzniosłe i patryotyczne uczucia, 
wyznać ; iż pewno się on żadnego wątpliwego czynu nie dopu- 
ścił i dopuścić nie mógł : Sułkowskiego wytrwały i wysoki senty- 
ment miłośći Ojczyzny i honoru dajardów.... są naro rękojmia 
że tych kilku słów obrony nie hazardujemy : był on (niestety już 
nie żyje), żołnierzem i Polakiem wyśmienitym..*. Wielu ma 
przyjacioł, te przymioty zjednywały. Wszakże z matki niemkini 
urodzony, pan wielki, ordynat, mitrę w herbie zbyt troskliwie 
pielegnujący, obok rysów twarzy zdradzających przyrodzoną mu 
waleczność, malowała się na uićj i na całćj jego postawie pewna 
odrażająca jakby /zoda/na duma i pycha; zwykle Polakom nie 
miła... i lo SUŁKOWSKIEMU dało acz nielicznych, przecież mniej 
przyjaznych zwolenników. , 

Widząc tenże Napoleon wszczęte swary, tę w korpusie polskim 
niejedność i niespokojność , na dni cztery przed bitwą pod Ha- 
naa, w okolicy Fałdy, na wzgórku kazał się otoczyć oficerom, 
całej starszyznie korpusu polskiego i w te przemówił słowa ; które, 
przytomny rzewnćj tój scenie, TADEUsz Ostrowski podówczas 
adjatant Ks. Sutkowskiego; że istotnie wyrzeczone były, po- 
świadcza. 

« Powiedzcież'mi mężni Polacy: dokądże wracać zamyślacie?! 
« zdano mi sprawę o podobnych zamiarach waszych. Otoż, jako 
« Cesarz, jako jenerat, dotąd nie mam nic wam do zarzucenia : 
« stłachotnie wsylędem mnie postępikiście, bez opowiedzania sią, 
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nie chcieliście mię opadcić; a nadto,  przyrzekliście mię edpro- 
wadzić do Reni Dziś , wzajemnie pragnę wam dobrych rad 
ugaielić: Otoż; jeżeli do Króla waszego udać się zamyfla- 
cie, on sam w tój chwili może, już niema sekronionia |. dałem 
wam go na panującego, gdyż inne mocarstwa nie chciały zettwo= 
lić na człowieka, wyższćj energji ; tak jest; wiemca wam dać 
masiałem ; dla nicodadzenia zasdrości nieprzyjaciot waszychy 
« ponieważ jest paczciwym cztowickiem i byt przyjącielem m 
im, młanowałem go 2a mój woli narzędzie; Wielkim Księciem - 
waszym: SZKODA IŻ SAM NIM WPROST NIE ZOSTAŁEM !.. (0dó 
was wolno wam jest powrócić, jeżeli tak tvam się podoba. Lecs 
kogoż a siebie zastaniecie? oto Moskali, Prasaków, pałających 
żądzę upokorzenia was. Zresztą dwa lab trzy tysiące wale. 
sznych, jakimi wy jasłoście, nie zmienię mego pofożenia : lecz 
obawiajcie się aby bracia wasi i potomność, nie miały wam do 
"zarzucenia Iż POLSKA NIE ZAISTNIAŁA |... Nie rozpaczajcie 
zatem : będąc nad Renem, bliżćj będę Wisty niżelim był wlee- 
dy, gdy stałem nad Elbą. Skoro moi francuri ujrzą swą zie- 
mię zagrożoną, miliony obrońców powstaną | czyliż chcecie 
naśladować Książęta Niemieckie 0-1 których jestem zdradzony 
lub opuszczony ?. urągają się oni ze mnie — wszakże jest to 
zrywanie się osła na /wa... dowiodę im (£a nie powkarza się 
francuski jaron, którego ażyt).. Jeżeli mię aś terez opaścicie, 
ziracę prawo przemawiania za wasę sprawę: « mnićmam 
przecież iż pomimo doznanych nieszczęść. jastem jestczo naj. 
 połążniejszym 3 monarchów: rzeczy nagle innę postać przybrać 
mogą: a nadfo, gdy w skatku traktatów istniejecie, dopóki 
nowe nie wasłępię , wasz był i znaczenia pelilycene, nia sę 
zniszczonemi. W najgorszym razie gdyby mi nawet przyszło, 
poświęcić was — w przyszłych uktadach o pokój zawsze bytuby 
o was wzmianka » wtedy spekojni do domów waszych powrót 
cilibyście, a dzóż jakże? oto masielibyście im z nachylone 
ukazać się karkemi : któż wie jeszcze, czyli w krótce nie z bro- 
nią w ręka , ka waszćj adacie się Ojczyźnie?... Wszakżem ja 
zawsze zaistnieniu waszemu sprzyjał: na dowód czytajcie 
Monitora, — macie złąd przekonanie, iżem od Aastrii w za» 
mniam ca Galieją, wytaryowa? prowincje Illyryjskie. Gdybym 
nie tyle myżlat o was, was poświęcając, byłóym zawarł pokój 
w Dreznie/... Znani 2 tąd jesleście, iż w najkrytyczniejssych 
chwituch, nie opaszczała was ngdy nadzieja ! -— jeżeli dzii 
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« was nie skrzepi, posędzani zostaniecie o niestałość i lekko- 
« myślność,..1» 

Skończył nareszcie Cesarz swe żywe i obszerne przemówienie, 
wyrzate po większój części niesprawiedliwóm ; dowiediimy 
bewiem pisząc o kowfaderacii, że sam, nie ogłaszając taistaienia 
Polski, najpierwszy powstanie jój sparaliżował : « Gdydyściebyk 
« więksecgo dołożył: usiłowania póki znajdowałem się w Rosii; 
« gdyby sejm wasz był nakasat pospolite raszonie, gdyby choć 
« 40,000. Kawalerii lekiej, jakiejkolwiek, wspierało żyłe odwrót 
« mój; pytym był mógł a was zacimewać, i Polska bytaby swój 
« byt odzyskała... 

Na to; przytomny podpułkownik Arżar Potocki adjutant Ks. 
Józnva, odeżwał się z salachetną umysłu niepodiegłością :« N. 
a P. zawsześ wstrzymywał popęd Narodu Polskiego; kiedyśmy 
« wszystko oddali, wymagałeś więcój: a cóżeś z swój strony, 
« deputowanym od skonfaderowanogo sejmu i Lilwy edpowie- 
« dział? oto nsjobojętniejsze słowa... które naród posmaciły.. 

Cesarz zganiał swą relycencją w ówczas, na okoliczności, na 
politykę, na potrzebę zachowania przyjaźni z Ausicją i t. p. 

Poczóm zapytał się jeden z przytomnych CESARZA: « Jak 
m nadal uważać będzie korpus polski» odpowiedział: « Uwa- 

« żam was za korpas positkowy, jako wójsko Ks. Warszawskiego, 
« jako reprętentucją wastego Naroda. Odtąd, mieć będziecie do 
« otymiemia, w waszych ze maę słosankach, z moim ministeriam - 
« spraw cagranicznych. 

Te słowa wzbudziły nowo wiarę w Cesarzu i entuzjazm. 
Wykrzyknięto, niech żyje Cesarza; zmierejny dla niego... jakoż 
w kilka dni późnićj, pod Hanau, mężaie potykali się i słowa jako 
Polacy detrzymali. 

Ks. Suzkowski zaś rozamiał wię związanym i obowięzanym 
także dotrzymać słowa, w nieprzechodzenia Renu; powrócił 
więc, © wialkiem 1 ląd Napoleona niszkonientowaniem... . 

Komeodę nad wojskiem, otrzymał Jen. DomBROwSKi : Cesarz 
przyrzekł mu osdto, iż wojsko połskie zachowa i uważać będzie 
takowe, jako ładry do przyszłej formacii patków narodowych 
polskich , skaro tylko nąd Wistę powróci. 

Nie chciało ma się atoli dotrzymać słowa; bowiem za powro- 
tem do Paryża, joż był przygotował wyrok, rozpraszający Pola- 
ków po pułkach francuskich; w nieczynności także zosławały 
w Moguncyi dwie kompanie honorowe , pod jen. Wojczyńskim, 
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z samych oficerów złożone; z prostych zaś żołgiersy aformowano 
tlwa pałki które poszły pod komendę jen. Paca. Reszta czekała 
organizacji nowych rekratów s wojsk sprzymierzonych : eóż kiedy 
nie powiodło się... 

Nie chciał się wprawdzie jak widać , Napelcon mężnój krwi 
polskiój pozbywać wysługi; lecz przylomność znaków warodo- 
wych polskich, była ma jakdy samienia wyrzutem i do projckto- 
wanych chocby o koszcie naszym układów, przesskodę. Czyliś to 
on więc i wtedy, gdy przemawiał pod Fakdą był szczerym ? nie 
można tego rozumieć ; zwłaszcza, gdy sobie: przypomniemy; iż 
niedawno co przy układach Pragskich, Połskę poświęcić był go- 
tów. Metlernich (mówi Baren Fain w swym manaskrypcie 1813 r 
1. 2 p. 94) żędał w dnia 18 Sierpnia rozwiązania Ks. Warszaw 
skiego i podziała takowego pomiędzy Aasiryę, Rośnie i Prasy, 
(3 Gdańskiem dla tychie) ; jaż na zagłudę Ks. Warstawskiego 
przystawał Cesarz francatów; lecz Gdańsk chciał mieć wol- 
nym ete.l1 

-Szczęściem, dla innych powodów (lees nie przez miłość Napo- 
łeona ku nam) ; nie dossły te bańbiące pamięć jego układy. — 
"Na wyspie $. Heleny dopieso, na tój dla niego ziemi pokuty, co 
wyznawał nie raz błąd popełniony, żz PoLski PRAWDZIWEJ NIK 
wsznszsiż, i jemu się lak stało jak owemu Polakow po stkodtiej 
czy to poprawi drugich?! nie zanosi się ca lo. 

Lecz słowo o wojsku Ks. Wórszawskiego jeszcze ; oddające ono 
dalsze wojenne a nader krwawe Francii wkampanii 1614 roku 
przysługi, jak o tem w swoióćm miejscu : na usilne ministra woj- 
ny Ks. Warsz. Wialkorskiego i jen. DomBROwsRIEGo przedsta- 
wienia, metamorfozie zamierzonćj, stania się wojskiem francaz- 
kiem nie uległo. — Poformowano tyłko w różnych punktach 

* Franeyi zakłady, uczestniczące skoro się do nich blitył nieprzy- 
jaciel do bojów, które wtedy na ziemi już Galów, staczanc były. 
Ile zaś, uorganizowano regimentów lub balalionow regularnych, 
łe zaraz szły na linią bojową i walczyły, z podziwieniem (ran. 
©uzów : przy każdój wydarzoaćj okazji, proszono się o jak najwię- 
cdj kawalerzystów krakusów. — Zdawało się francuzem i słu- 
sznie, że bez nich, z obawy napadu kozaciwa, jak w Rossyi oxl zi- 
mna tek u siebie od aunćj bezsenności poginać im przyjdzie... 
reputacja co większa żołnierza i ofcera polskiego do tak wyeo- 
kiego doszła stopnia, do lego szeaytaego rerisaju wojenaćj popa- 
larności, mady prawie, iż każdy marszałek, jenerał, co mówię 
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każdy dowódzca pułku starał się mieć przy sobie, przy swym 
sztabie, jednego lub kilku oficerów z naszego rozsypancgo wojska: 
nadto wielu z tychże, z stopniem wyżćj , do armii francuskićj 
wcielano, przecież wielu oprócz legji nadwiślańskiój będącćj 
wprost na etacie francuzkim, nie kwapiło się przez uczucie wyż- 
stego patryotyzmu, narodowćj zmieniać kokardy. — Elegancja 
sztabowa francutka (jakdy £o jaż było dekorację jakowę), przy- 
bierala krój polski, osobliwie czapki uŻańskie, dziwnie przezy- 
wane (le chapska polonais); a podziśdzień acz noszone, tak od 
początkowój swój przecież nadobnój i nieporównanćj formy ode 
biegłe, jak różnemi leż są owe czasy, pełne wojennego animusgu, 
od dzisiejszych, mienstraszonego pokoja/? 

Ponieważ wielu z naszych wojskowych, po przegranćj Lipskićj, 
po zgonie naczelnego wodza, w skutku intryg. Krukowieckiego, 
porosłaziło się, z tych nawet co przeszli za Elstrę — niewiem czy 
spelna 6 do 7 tysięcy znalazło się a Renem Polaków. Artylierja 
jak w kampanii 1812 r. tak i w 1813, w najlepszym trzymała się 
porządku, celnie strzelała : armat w bitwach i edwrolach nie tra- 
ciła, stąd też wielkiój u (rancuzów nabyła sławy -— dla nagłe 
wysadzonego pod Lipskiem mostu, pozostało w tem mieście dwie 
baterje. — Przeszło zaś szczęśliwie za wody- x korpusem: Ks. 
Warsz. pięć bateryi o sześciu armatach: jedna baterja iekkokonna 
kapitana Konarskiego, druga piesza kapitana Radsiszewskiego, 
trzecia kapitana Piężkć , czwarta kapitana Choynackiego , piąta 
kap Bujarskiego i część kompanyi saperów. DomBROWSKŁ Coś 
także uprowadził przy swój dywizyi : — pod dowództwem Szu- 
berta kapitana ; reszia pozostawała po różnych garnizonach. — 
'Taż dywisj» przeszedłszy za Ren, w Normandji, miała się reorga- 
wizować. Jenerałowi Sierawskiemu w Tours, minister wojny 
Legią formować połecił, najważniejszy wtedy zakład polski znaj- 
dował się w Sedanie. Jen. Fiahaut polecił Cesarz z szczątków 
rónych polskich reorganizacją świeżych regimentów. Wtedy 
Dwernicki jako pułkownik en 22 dostał pułk krakusów i z nim 
udał się do Corbeil. Brzezański dostał grenadyerów pierwszego 
regimentu. Słowem nie było jedoćj ważnićjszój bitwy na ziemi 
francuskiój w wiekopomnój kampanii 1814 roku, do którójhy 
Polacy nie uczestniczyli i wszęddy walczyli pomyślnie jako z przy- 
rodzenia mężni— pomyślnie, jake pod dobrym ogółnym kierun- 
kiem;pomyślsie jako pod surowością prawa wojskowego, które ści- 
śłój jak w kampanii 1812, zachowanóm w swem wigorze było—po- 
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myślnie bowiem honor Polakom zawsze miłym, a luświat cały 

waleczności polskićj był świadkiem — pomyślnie, bowiem Polacy 

są i będą zawsze, w rzemiośle wojny(więcój jak w politykowaniu) 
„ szczęśliwymi i konsękwentnymi. 


BITWA POD HANAU 30** i 31% PAŹDZIERNIKA. 


28e* w Schluchtera powziął NaroLzon wiadomość, że armia Ba- 
warsko-Austryjncka, pod dowódziwem jen. Freda, 
<lrogę od trakta Frankfortskiego, jakoż rzeczywiść 

?16* HPrede zajął Aschaffnburg, zontawując trzy bataliony dla 
obserwowania cytadelli Wurzburgskićj. 28:0 jedna z jego brygad 
żajęłe ZTahaw. Kilkakroć była ziaratąd wyparowyw 
nadejściem sił większych, pozo! 

2960 zaszły na różnych punktach uparte potyczki. — Czsanz noc 

+ przepędził w Langenselbold. * - 

301 rano, Fracuzi attakowsli nieprzyjaciela na wzgórzach Rue- 
kingen. Armia Bawarska stała uszykowsna nad Kintzingą, przed 
Harav miastem; wynosiła zaledwie 45 tysięcy, po doznanych 
w dniach poprzednich stratach Kozactwo Czerniszewa wiele także 

i ło. Wysilenie usilności , męztwa i sztuki, sprawiło, iż nie- 
przyjaciel rozbity, uciekać musiał , straciwszy do 6,000 w zabi- 
tych i rannych, i 4 tysiące niewolnika. Francusi o połowę mnićj 
uszkodzeni zost 

* 3160 ManuonT zbomabardował i wziął miasto, trakt tedy w ten 
sposób został otwartym. — Wrede chcąc się pomścić za dzień pe- 
przedzający, z małą liczbą posuwał się naprzód, gdy. w tóm kulą 
w brzuch ogodzony został. Jen. Fresnel zdać musiał dowództwo : 
o wiódmój wieczór, 4V korpus spokojnie swój pochid ku Frank- 
furtowi kontynuował. Podobnie gwardju cesarska, 26 i Il kor. 
pus, a zalemi Żel i 6V i reszta Ks. 7revizo, pociągał do Hoch. 
sładź; kawalerja Sebastianiego nad Niddę. Przecież za tę źle urzą. 
dzoną Żałalię , która bydź miała drugą dla Narotrona Berezyną, 
jen. IPrede , tytuł książęcy udzielony został. 

W rzeczonćj bitwie pod Hanau, xonrca Potski obserwował 
Cierniszewa, lecz tylko kawalerja była w boja, gwardya nara 
Polska wsławiła się piękną szarią na Bawarskich kirysierów , 
utraciła ludzi niemało, a pomiędzy tymi, wielkich nachiei młodzień= 
0a Giełguda. Część mała artylleryi była w ogniu, z bateryi Piętki. 

- Szymanowski dowódzca reg. piechoty odznaczył się. 

Armia fruncozka w dniu 2 Listopada za Ren przeszła, 4V tylko 
korpus pod jen. Bertrand, pozostał na prawym brzegu, zajmując 
Kasseli Hochcim. . 
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4te armia Austro-Bawarska zajęła Frankfort. 

9 Listepada, wrócił Narouton do stolicy swego państwa. 

Armii zaś sprzymiersonćj oastępające były postępy i dzia- 
łania. 

$ Grudnia, Cesarz Alezanvzu, na czele 20 tysięcy kawalerii, 
wjechał do Frankfurtu : tegoż dnia Ks. Szwartzenberę sforsowal 
przeprawę na Niddzie, atanqk pod Moguncję w Zochst. Błucher 
na prawo zajęł Giessen. * 

9 Giułey wziął Hocheim, broniony przez dywizyą Gai/leminot, 
który się cofaął do Kaoal : mniejsze potyczki zaszłe nie wspomi- 
nają się. 

Tu sprzymierzeni wstrzymali działania nad wyższym Renem, dla 
przygotowania się wejenno-politycznie do wkroczenia do Francii. 
— Armia Szlęska stanęła między Coblentz i Menem : W. armia 
Szwartzenberga stanowiła centrum, między Menem i Neckerę. -. - 
Armia Austro- Bawarska-na przeciwnym brzegu 46 rzeki 

Po bitwie pod Lipskiem, Królewicz Sawedzki i jem. Beningsen 
/ posunęli się ku Rasecl. 28 Pazdziernika, jen. Si-Priest zajął to 
miasto. Z końcem Listopada, całe Ks. Berg było w ręku kuslicji. 
Bulow b Listopada był w Mupster. 
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DZIAŁANIA KU NIŚSZÓJ EŁBIE. KAPITULACJA DREZNA 
11** LISTOPADA. TORGAWY 6% GRUDNIA. ZAMO- 
ścia 22% GRUDNIA. MODLINA RTC. 


Królewicz Szwedąki opuścił Hanower 20 Listopada, i 24: sia. 
nął w Boilzeuburg. Ks. Eczuuit przestedł za Stećknitz. Korpusa 
'Woronzowa i Strogonowa otrzymuły rozkaz oczyszozenia lewego 
brzegu Elby. 2 Grudnia, Królewicz Szwedzki postanowił atako- 
wać marszałka Dauoyst, lecz len się cofnął za Billę. 
przy tych rozmaitych wyprawach, Darover miał przy swa- 
b Polaków : że wie wspomnę tu jak o jednym 
młodzieńcu; choę mówić o Józefie Kaszycu 
(w 1831 r. pośle z powiatu Nowogrodzhiego na sejm ), ten w ów. 
czas znajdował się w 19 ułanów, i w jednój e rozpraw z sławnymi 
dokuczliwym parlyzsntem pruskim Szyllem bralem tego cw 
zginął w 1809 roku : miał podaną sobie, a przez Polaków nigdy 
nie odmawianą sposobność , walczenia z bliska , i ku niejąkiój pa- 
miątce, naznaczenia szablą polską wroga !.. Ranionego zalem przeż 
siebie zuchwalca z nad Sprei , wziął w niewolę, i Ke. dEokmubl 
w upominku doręczył ; można wierzyć iż takowy dar iniłe od diel- 
nego był przyjęty marszałka. 
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Davoust mający już tylko 25 tysięczną arinią, dowiedziawszy 
sią że jen. Wadinoden przeszedł Sieckniis, %z* wrócił się do Hnna- 
burga, którego blokadą rozpoczął był Woronzow. Lubekę opuściłi 
Duńczykawie, w odwrocie porezilk Wallmodnna : Tetieobora 
wtedy brał Tonningę , Friederichatadt i Husma. — Ks. Hesski, 
16 Grudnia widział się ztnwszonym do zawarcia zawieszenie broni, 
po którym nastąpił pokój Daniic koalicję. — Danii, która przeż 
cały cięg kampanii okazała wytrwałą wierność sprawie Napo- 
leona. 

Wśród tych wypadków, Holiendja prawie zupełnie odkrytą była, 
maledwie 6 tysięcy głów wysosiła póŁostawiona w niój, ;pod do- 
wództwóm jen. Molitera, siła. Ten onę za abliteniem się korpu- 
sów Bulowa i Witzingerode w Utrechcie zgromadził. 18 Listopad 
w Amsterdamie ziwięzał się rząd prowizoryiny, pod prezydeńcją 
Hogendorpa : a gdy insurrekcja takowa szerzyć się poczęła, Moli- 
tar eofnęł sią za Afecę, gdzie niegdzie zosławiwnzy małe garnizwny. 
Dwa jego regimenia, zwane oudzosiomskie, przeszły do nieprzyja- 
ciela, zalewejącego prawie kraj cały; małe twierdze poddawały się 
jedna po drugićj. Zwróćmy się na chwilę do Dresta. 

Beningsen, oddalając sią pod Lipsk, zostawił 20 tysięczny kor- 
pus jen. Tołstey pod stolicą Saxonii. Marszalek 83.-Cyr dowodzą+ 
cy 25 tysięcznym garnizonem, 17 Pazdziernika zrobił pomyślną wy- 
cieczkę, i klęskę nieprzyjacielowi zadał »Tołstoy cofnął się do Ber- 
gieshuściy i złączył s jen. oustryjackim Chastaler. Temczasem 
Ks. Szwarisenkerg, po bitwie pod Lipskiem, odłączył korpus jen. 
Klenav, dła wzmocnienia sił pod Dreznem, gdzie ed 26: zamkoęł 
się garnizon, wszakże dla braku żywności nie, był w stanie długiego 
wytrzymać oblążenia. 5 Listopada postanowił marsz. S.Cra zfor- 
+ować nieprzyjaciela na prowym brzegu Elby, probował czyli mą 
się nie uda, zabrawszy garnizony 7orgax i Witlenberg, przerznąć 
sią ku Francii. Wszakże ruch ten nie udał się, zmuszony został 
wrócić się do Drezna, i zawarł w dniu 11, przez wzgląd ludzkości 
i dla zaoszczędzenia tak pięknego miasia, kapitulacją, mocą którój, 
garnizon złożony z 25 tysięcy głów żołnierzy i 6 tysięcy w lazare- 
tach, miał broń złożyć , udaó-się do Froncii „ i nie podnosić oręża, 
przed wymianą jeńców : jakoś z dnia 1260 na 175 wyruszył sześcia 
kolumnami, doszedłszy do „/lenburga, miał sobie przez jen. 
Chasieler zapowiedzianóm ie Ka. Szwartzenberg kapitulacji nie 
zatwierdził ; że wolno zatem garnizonowi wrócić do Drezna, i za 
złożoną broń napowrót uchwyci nie” 
pierwsze przez Austryjaków dobrój którego sku- 
ikiem było, korpusu tego pójście w przewrotnych Niemców nie- 
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wolę : wielu Polaków w ten sposób, co byli w Dreżnie pozostali, 
podzieliło los tego edłamu armii francuzkićj ; — i jako jenee wo» 
jenni, do kreju (to była pociecha) przyjaznych nam Węgrów, i 
gduie Tokaj nie drogi , odprowadzonymi zostali. 

Twierdza 7orgaw, po bitwie Lipskićj, oblężona ściśle została ; 
panowały w nićj straszne zarazliwo choroby, po dzielnój obronie, 
najpród jen. hr. Narbonne, a po jego zgon Dutaillis, w dniu 
6 Grudnia poddała się przez kspitulacją, wraz z 10 tysięcznym 
garnizonem. 

W Księstwie Warszawskiem twieśdza Zamość, oblężona od 
pie wszych dni Stycznia 1812 r., kapitulowała 22 Grudnia roku 
następującego : jen. Hauke, dowodzący w nićj, wraz » garnizonem 
poszedł w niewolę wojenną. 

Jen. Dacndela w Modlinie podobnego doświadczył losu. 











OBLĘŻENIE I KAPITULACYA GDAŃSKA. POLACY : WŁADYSŁAW. 
SYN TOMASZA OSTROWSKIEGO SŁAWĄ SIĘ I TU OKRYLI. 


Jeżeli nam nieco obszernićj ten piękny owój wojny epizod opi- 
sać przychodzi , to szczególnićj z powodu, it HFojsko Polskie, Po- 
Jacy (jek to dzieje wojenne z owój epoki, i świadectwo jen. Rapp, 
guberentora 16; waźnój twierdzy, przyznają ) co najczynniejszy i 
majświetniejszy udzisł w $6j obronie i 
w większćj zostawali tam siłe i proporcji 
wnie, a jaż w części drugićj tego dziełka opisanych wojnach, ha 
Iberyiskim półwyspie. 

Powiedzieliśmy wyżćj , iż garnizon Gdańska, w ciągu Stycznia 
1818 r., wzmocniony został przez dywizye pod jen. Grandjean i 
Heudelet, i w ogólności wynosił do 36 tysięcy piechoty i 3,600 ka- 
walerii : mianowicićj zaś dywizya 1=* Polska złożona była z trzech 
pułków piechoty Polskićj, bee, 108” , 1 te z jednój baterji ar- 
tylleryi pieszej , z bateryi artylleryi konnćj, naszego Hładystawa 
Oslrowskiego,i x kompanii saperów: po powrociedo Gdańska przy- 
łączono do nićj pułk 9Y bułanów, pod dowodztwem majora Cżo- 
mowskiego, 16% battetyą pieszą polską, pod_dówództwem kapi- 
tana Lepige. Historja więc obrony Gdańska jest bistorją znacznój 
części wojska Polskiego. — Historję wojny na własnćj ziemi 

Dnia 17 Stycznia, dywizya 7e* , zostająca pod dowództwem j jen. 
Grandjean, dywizya piechoty francuzkićj, dowodzona przez jen. 
Heudelet i brygada kawalerii pod jen. Cavagnac, weszły do Gdań- 
ska, i tylko dwa bataliony zostały rozłożone jako forpocziy w Hei- 
ligenbrun i Wanneberg. — Stan fortecy był opłakany. 
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Napoleon uderzony pozycyą Gdańska przez naturę samę wzmó- 
<nionq , oblaną rzekami Wisłą, Radaun i Motlau, opasaną górami 
obronnemi , uznał a potrzebę wznieść to miejsce do pierwszego 
nądu fortec , i' nakazał był dzieła, których wykonanie potrzebo- 
wało większego czasu, a które zaledwie rerpoczęte były. 

Garaizon złożony był x tłumu żolnierzy różnych wojsk i broni, 
którzy jako niedobitki wielkićj armii , tamże się schronili. — Było 
ich , jak się rzekło, 38,000, Francuzów, Niemców, Połaków, Wło. 
chów, Hiszpanów i innych, lecz ledwo 10,000 zdatnych do hoju,— 
Wszystkie rowy, fossy zasypane sniegiem, a wyłewy rzek 
pokryte lodem na stóp kilka głębokim, który koniocznie ruszyć 
trzeba było, żeby ochronić twierdzę od pierwszego napadu. — Ro- 
boty te przy nieustających mrozach, 28 stopni przenoszących, były 
nad wszel is mozolne i prawie niepodobne. — Musiano użyć sił 
nadzwyczajnych, brać się do sposobów różnych, tozpelania ogniów, 
utrzymywania ustawicznćj cyrkulacji wody, lecz najbardzićj ener- 
£ji wodza samego jenerała Rapp, trzeba było żeby przezwyciężyć 
tak niezwykłe trudności. 

Lubo nieprzyjaciel kroków oblężenia jeszcze był nie rozpoczął , 
większy wróg, bo choroby epidemiczne, w skutku tylu trudów i nie- 
wygód, nie tylko pomiędzy garnizonem, ale nawet i pomiędzy mie- 
sikańcemi, okropne wyrządzały zniszczenia. Pomtimo starań naju- 
silaiejszych gubernatora, nie moźna było raradzić temu nieszczę - 
ścia, — gdyż i lekarstwa i swieże poływienia, z majwiękezą przy- 
chodziły tradnościę. - 

Wkrótce też nastąpiła odwilż i nowe przygody. —Nagle wezbrane 
saski niesłychany wyrządziły wylew. — Wszystkie bardzićj odda- 
loae twierdze i dziela , zalene i poczęści zniszczone zostały. : 

Wojska tómczasem nieprzyjacielskie nie umiały lub nie śmiały 
kerzystać 2 naszego położenia, i starały się bardzićj intrygami pod-' 
burzać wojska cudzoziemskic, składające garnizon. Róbik wpra- 
wdzie przygotowania do szturmu, przysposebiełi drabiny, i niemi 
się odgrażali. = 

Jenerał Rapp przedsięwzięł silnie nań odpowiedzieć, i sam za- 
częś kroki niepszyjacieląkie. 29 Stycznia zatóm, jen. Grand- 
pan ze czierema batalionami i dwoma działami artyśleryś lekkiej 
Polskiej, wyruszył «0 Siries, i rozprosnył otaczających to miejsce 
nieprzyjaciół; posunął się potem ku Nehrang i Bohusach, dokąd 
były świeże wojska nieprzyjacielskie zgromadzone. 

Jenerał Detróes , dowodzący przednią strażą , wraz z pułkowni- 
kiem Heringiem zapuścił się nieco gwałtownie za nieprzyjacielem, 
w przemagającój sile ustawionym, i o mało otoczowym nie zostadę 





























404 * ŁYWOT 
lecz jenerał Grandjean, ujrzawszy jego położenie, 2 8 batajiensmi - 
bee, 1050 i 116* pułku piechoty Polskićj i 4e« działami, wyprowa- 
dził go x niebezpieczeństwa , i rozproszył nieprzyjaciół. — Lecz 
w tójte samój chwili, oddział Neapolitończyków , zostawiony 
w Langfuhr, obskoczonym został przez chmurę kozaków, popartych 
” liczną piechotą. Niechybnieby poddać się musiał, gdyby go była 
odwaga podpułkownika Szembeka, no czele batalionu Polskiego, 
z niebezbieczcastwa nie wyratowała. 

Takowe ularezki zawsze ze stratę oblegających kończące się , 
oljęły im ochotę ponawiania ich. 

Lecz tóm czasem choroby, niewygody, brak zdrowćj żywności, 
umniejszały siły oblężonych. — Korzystając z tego położenia, nie- 
przyjacieł 5 Marca z świtem, ze znaczbą silą napadł na przednie 
mreże. — Pod Langfuhr dwa balaliony francuzkie rozproszyły ko- 
lumny daleko mocniejsze i nawet trzy działa im zabrały. 

. Pod Altechotland mnićj dobrze się powiodło jenerałowi Fram- 
ceschi. — Nieprzyjaciel po trzykrotnym atlaku, opanował Stolzea- 
berg, i już mieli brać flank koluma naszych, gdy w tćm jen. De- 
tróes i pułkownik Degenere, śmiałym atiakiem przymusili nie- 
przyjaciela do odwrotu. - 

Wtem Jenerał Bachelu z 4 batalionami i artylleryą konną Poł- 
ską, pod dowództwem Fepiłana Wiadystęwa Ostrowskiego postę 
puje na wzgórza Schidlita, napada z boku na kolumny nieprzyjaciel- 
skie łamie je i przymusza do schronienia się pomiędzy domostwa, 
lecz i stamtąd wyruszone ze stralą jednój armaty zdemontowaaćj, i - 
przez sierżanta artyl. komnćj Polskićj Szaszkiewicza uprowadzo- 
nój cofają się. Już była godzina urzecia « południa h sprzymierzone 
wojska, jeszcze upanowywały Schotiland i Ochrę. Jenerał Rapp nie 
mogąc ich z fronta aliakować, przedsięwziął wziąść im tył, fałszy- 
wym napadem. Jakoż Jenerał Bachelu z 5 batalionami Polskiemi, 
ze 150 konnicy i batioryą konną Polską Wła. Ostrowskiego usku- 
tecznił ten maneyr jak najpomyślnićj. 

Tenże Kapitan Osrnowsza na pół sztrzału armatniego posuzęwszy 
swe działa , postępujące kołamny piechoty, przymusił do odwro- 
ta. Uciekający de miasta nieprsyjacieł napróżco w nim szukał 
achreaienia. Walka preemogła na stronę naszą. 500 łudzi 2 śrzoji 
Meśdawskićj , jaż nad Bereriną moeno uszkedzunój, broń złożyło. 
Rozsy pka stała się powsacohną — Wszystkie maszo dawne pozycje, 
zdobyłe na nowo zostały — Nieprayjaciel stracił w (ym daiu d. 
2,000 zabitych 1,200 niewolników i jedno dzisło — Oblężeni 
wieli do 600 ludzi zabisych i rannych pomiędzy któremi Jenerał 
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Devilitre , Pałkownik Egłofstein. Bnień ten był jednym r najchlu- 
baiejszych z całego oblężenia. 

Poeniczo tych korzyści , spostrzegł Jenerał Rapp, ile potrzeba 
wymagała, użyć nadal środków ostróżności, dotkliwych dla miesz.” 
kańców. I tak klasztor kapucynów który nieprzyjacielowi ułatwił 

' przystęp do Bischofeberga musiał bydź zoiesionym ; podobnież 
wiałe domów w Sokośtiand, którego zdobycie tyłe ludzi kosztowa- 
ło. Choroby tem czasem nie ustawały 6,000 ludzi padło ich ofiarę 
18,060 leżulo po szpitalach : między pierwszoni był Jenerał Fran- 
auski. Żywność brakować zaczęła , nie było ani bydła, ani nawet 
«łomy dla posłania chorym. 

Wycieczka dla znalezienia tych niezbędnych potrzeb, byłu jedy- 
nym środkiem — Jenerał Burr przedsięwziął jćj testować, bierąc 
2a cel Quadendorf, który miał we wszystko obftować.Jenereł zało 
Devilliers wyprawiony został żeby zająć wzgórza Wonneberg i Pila- 
kendorft mając prawe skrzydło oparte o Zigangenberg, a lewe po- 

parte brygadą Jenerała Husson — Wczasie gdy nieprzyjaciel od- 
powiadał na ten stlak , Jenerał Heudelet opanował dolinę Malz- 
klau. 

I tu Jenera! Bachelu szedł na czele + Polakami; w dragićj 
postępował Jenerał Gault i formował rezerwę. Na próżno slarali 
się Moskale wstrzymać kolumny, mim się formować zaczęli, napad 
nięci,rozsypani, ledwo iż w ucieczce ratunku azukać mogli — Polacy 
osobliwie, ze wiciektością walczyli, nie dając im czasu do odwrotu. 
Zajadłość ich iż dobosz Mattuzalik , w braku oręża 
łeczkami dobijał uciekających, którzy opuścili swe stanówiska 
„zoalawiwszy wnaszyma ręku lszarety, zapasy w Śchweiskopf, St, Al- 
breht. Przybywazy do tego miejsca dowiedział się gubernator, iż 

na groblach Motławy trzymali — Dla wyparcia 

lionu Bawarczyków, Westfalczyków i Poła- 
ków, którzy w jednój chwili takowe opanowali, położywszy 300 
trupa, między któremi ich dowódzca, ręką Porucznika Żarlińskie- 
go zabił. Tem czasem dzień się zbliżał do schyłku a nieprzyja- 
ciel tak mocne siły przed Quadendorfem rozłożył iż wojska oblężo- 
ue do fortecy cofnąc się musiały, zrobiwszy 350 niewolnika i zdo- 
bywszy koło 100 sziuk bydła. 

Położenie garnizonu codziennie stawało się przykrzejszem przez 
brak wiadomości o głównych operacyach wojeanych wielkićj araj 
przez niedostatek żywności a osobliwie choroby które rozciągając * 

się i dookolic, porwały do 12,000 wojskowych i 5,000 mieszkań-, 

ców. Wojska sprzymierzone korzystając z teżo ni 
-kujęc od chorób i nędzy, naszćj zagłady, same wahi 
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działać; i poprzestawiły na ustawiczaych nocnych slarmach. Ga- 
bernator chcąc im dać odwet, wyprawił porą nocną szefa batalionu 
Szemieka i Potockiego. Ci udając się do Brentan, gdzie nieprzyja- 
ciel utrzymywał sygnały nocne i redutę uzbrojoną; podstąpili pod 
takową ; szturmem zdobył, a pędząc niź i 
wę, allarm w całym ich obozie wznie. 
ty wrócili do miasta; zrządziwszy pomieszania niemałego w szy- 
kach nieprzyjacielskich, która przez 28 godzin stały pod bronią. 

Nie tylko takiemi wycieczkami umisł gubernator imponować, 
oblegojącym , lecz częstokroć na widok tychże występował garni- 
z0n z bronią , niensbitą odbywał Justracje i Rewie, i nigdy napa- 
danym nie był. 

Gdy jedaskowoż żyywności coraz bardzićj brakowało , gdyż nie- 
przyjdciel takową z poblizkich miejsc zabierał; Jenerał Rapp przed- 
sięwzięł wyprawę nn Nekrung. 1,200 ludzi wyborowych, powięk- 
szój części Polaków, 350 koni i 6 armat artyllerji konnćj polskićj 
zawsze Wł. Ostrowskiego, pod rozkazami Jenerała Bachelx, pod- 
stępiło pod Henbude. 

Pięć tysięcy wojska nieprzyjacielskiego broniło tego punktu leca 
ką natarczywością napadnięci zostali , ił czasu nie majączosta- 
wili swoje działa ; kartaczami zaś w nieład wprawieni utracili całą 

lioją tyrslierów i wielu rannych między któremi był dowódca ich 
*_ kawalerji reszta w rozsypkę poszła aż do Wolden. 

Pułkownik Farina na czele dragonów kapitan Neumann z huła- 
nami Polskiemi 95 Pułku, poszli aż o mil sześć za nieprzyjacielem 
zabierając wzelką żywność. 

*_ Jenerał Rapp temczasem z rezerwą przeszedł Wisłę. Jenerał Ba- 

chelu zdobył groblę trzymaną przez nieprzyjacieła i opanował 

cały Werder — Przez 4 dni trzymając pozycją, zgromadził 500 
stuk bydła rogatego,trzy razy tyle owiec etc. i mnóstwo siana, zbo- 
ia, z którym szczęśliwie wrócił do Gdańska, wojska nieprzyjaciel. 
skie nie ważyły się allakować go wtym pochodzie. Świeżemi lemi 
*apasami łazarety tylko opatrzone zostały : garnizon mięsem s0- 

Tonem po dwa łuty i końskim po cztery łuty na człeka musiał 
się kontentować. Pieniędzy również brakowało; pożyczka przy- 
muszona u mieszkańców, wielkie sprawiała nieukonteniowania — 
Przychodziło nieraz do rozruchów, które po części surowością , 
po części łudzeniem o krótkićj odsieczy, łagodzone były. 

Xiąże Wiriembergski; wziąwszy dowództwo wojska oblegające- 
go po Jenerale Levis, zdawał się bydź czynniejszym gdyż co dzien- 
nie i na kilku puaktach garnizon niepokoił. Gubernator przedsię- 
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wziął położyć tamę temu naprzykrzeniu. Wchwili załem gdy się 
nieprzyjaciel nejmnićj nepadu spodziewał , wycieczka worganiro- 
waną została. 

W dniu © Czerwea z rana 1813 Jenerał Grandjenn z Polakami 
utrzymywał prawe skrzydło , Jenerał Derilliers działsł w środku a 

* Huedelet na lewym. Zaraz w początku przyszła wiadomość o wy- 
granych bitwach przez Napoleona od Lutzen i Bautxen, które tak 
elektryzowała wi ił z tem większą natarczywością napadły na 
nieprzyjaciela : miał on znaczniejsze siły śwoje zgromadzone na pra- 
wem swojem skrzydle ; <chciał więc zrobić dywersią i od ostatnich 
naszych poczt lewego skrzydła zaczęł attak; leez major Schnejder, 
wyborny officer (ten sam co późnićj naczełnie dowodził francazemi 
w Grecyi i ma Polkę Załęskę z Wołynia za żonę) zasiępując liczbę - 
męztwem, i przytomnością, wstrzymał pierwszy zapęd nieprzyja- 
cioł : w tem nadciągnął mu na pomoc Jen. Bresson i Husso a ar- 
tyllerja konna Polka pod dowództwem Ostrowskiego nie zważejąc 
na ogien 24 dziat , w galopie stanęta na pół strzału i kartaczowym 
ogniem tąmiąc linje piechoty zmusiła je do odwrotu po sa Wonne- 
kerg. - 

Tam nieprzyjaciel skoncentrowawszy siły napadł na nasze pra- 
we skrzydło; ale 10 pułk liniowy Polski, pod dowództwem Pułko. 
wnika Henryka Kaminskiego przyjął go tak dzielnie iż już bez od 
wrota rozsypany, Opuścił oboz pod Pitzkendorff, zostawiwszy 
1,800 tak rannych jak zabitych na placu. 

Przybyły temczasem depesze od Napoleona w których dziękując 
gubernatorowi 1a jego wytrwałość i przeznaczając sowite nagrody 
dla garnizonu, donosi mu o swych zwycięstwach i o tawartem za- 
wieszeniu broni. Mocą tego, wojska oblegające zobowiązały się do- 
stawiać żywność garnizonowi. Lecz dopełniali tego obowiązku 
z taką złą wiarą, iż nieraz przychodziło do rozpoczynania kroków 
wojennych ; a ustanie armistilium , siało się prawdziwem dobro- 
dziejstwem dla garnizonu, który z bronią w ręku wolał szukać za- 
siłków aniżeli je pobierać z tak niewiernych zródeł. 

Dnia 17 Sierpnia X. Wołkoński dowodzący tymczasowo korpu- 
«em Gdansk blokującym, zawiadomił Jenerała Rappa 0 zerwanie 
armislilium stosownie do lego, kroki nieprzyjacielskie dnia 24 
Sierpnia rozpoczęte zostały. Dzień 25 był spokojny. W dniach 26 
i 27 zaczął nieprzyjaciel niektóre nasre przednie poczty napadać, 
lecz wszędzie dzielnie i ze stratą był odparty, 

Idziemy dałój mając przed oczami nader interesujący i bardzo 

- szczegółowy dziennik ; zaszłych pod Gdańskiem walk : w którym 
zobaczemy jak to dalece często polacy, garnizon tego starożytnego 
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miasta rzeczpospolitćj polskićj składsżęcy, sławą się ckrywali jak 
dalece i do końca, pomiędzy nimi wyborny duch panował. Wszędy 
zaś gdzie jest mowa 0 konnćj artylleryi polskićj , miło mai jest jako 
bratu, widzieć najchlubnićj zapisywane imie Ostrowskiego Włady- 
stawa , dowódicy tejia bołerji ; jedynćj (z artyllerji konnój), kiórą 
wiedy mężny Repp miał pod swejemi rozkazy; zostawał też wtedy 
pod komendą Fiadysiawa, 2 odwagi i znajomości sztuki dobrze zale 
ony Jómai Bem (w 1831) jenerał dowódzca colój artyllerji polskiój. 
Ta baterja zatem ge wszech względów wyborcza, zawsze i wszędy 
była i bydź zajpierwszę musiala i do ognia i dodania przewagi zwy- 
cięztwu : śalujemy iż nam ściały obręb dzieła tego zakaznie wda- 
wrć się w obszerniejsze sprawozdąnia. Poczynamy więc od ukoń- 
czenia armistycyć. " 


WALKA 28% SIERPNIA POD OCHRĄ. 


2040 odznaczył się 4tV pułk piochoty. Polskiój pod Łangycr. 
lapitan Kmita, bagnetem ostro nacierając, wypędził z tamiąd nie- 
sieprayjaciela.... Jenerał Kżę Radziwiłł w dniu tym na służbie bę- 
dęry wstrzyraywał nieprzyjaciela aby nie odzyskał, przezeń utraco - 
nego przedmieścia Langfukr, walczył mięśnie w tym dniu szef 
batalionu Szemóck (w-r. 183! jen. dywizyi) i pułkownik Xamie- 
ski , podobnie 250 Huzarów szaseraw i ulanóe polskich prowadze». 
nych pod dowódziwom Jen. Cavagniac przez Jen. Farino : cała 
liaja zasłaniające stanowisko nieprzyjacielskie pod Pihkendorf 
zdobyłą została, po długićj i krwawój walce Langfuhr utrzymany 
został, Polacy zajeli Jokennisberg. W tem miejscu zasługuje na 
wapomnienie; major I | reg. Deskur i szef batalionu Rodbiecki, któ- 
+y rannym zosiał. Rossyanie śtracili w zabitych i rannych do 
1,500 ludzi, Francuzi i Polaey do 360; a pochwałę także w rapor- 
sie preytoszeni zostali 2 96 ułanów polskich , szef, Szw. Żekński 
kapi. Bogałko i Patek : Porucznicy Wolski, Sunejder, Galiński. 
<Prak wyrazów (słowa dziennika) do dosłatecznego opisania zapału 
iepiuziazmu Polaków » gdy ogromny deszcz wtym dniu padał, 
naj więcćj też ani w bagnet wierzyli..... 2 lukimi żołnierzami zwy- 
+iężtwa powne..... waąystkich należało by wymienić , 00 niepodo- 
bna; wymienimy niektórych; Ks. Radziwilfa, majorów Czyżowskie- 
80, Krassyna; Daine (dziś jenerała wojsk Belgiiskich) z 104" reg. 
Jonemana 2 Lit? reg. kepitanów Aościszewskiego i Dętrowskiego; 
Sawazyńakiego ( który choć ranny pierwszy wpadł do domu Laśce 
gdzie zabił oficera i 30 zajął niewolników ; Husaczewskiego pod- 
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posuczpików Zbijewskiego, Zdębińskiego, Gółca, Gliszczyńskiego, 

* Kiżewskiego Pomianowskiego, Doksę , Zarembek, Karwowskiego; 
adjutentów i podofficyerów Zigurlewicza i Dopińskiego ; kaprala 

Bzczepanawskiego i dobośza od grenadierów Ahade, któren 

wszeregach Rossian za ładownicę schwycił Jegra i wniewolą gó za. 

bril. Artylierya jak zwykle swą powinność dzielnie i przytomnie 
spełniła. Echa armat, pięknie slawiły Władysława imie. 

Ronsyanie znć w raporcieo tój bitwie, (którą jednak przekształcili 
jak wszystkie inne) przyznają iż garnizon Gdoński bije się » zapa- 
miętałością, zapałem i wściekłością do rozpaczy podobną. Tu na» 
siępują pochwały francuskich oficerów i innych narodów. 

Walka © wrzeinia , linja rłożone z 14) korwetty i 40% szndup 
kanonierskich strzelała do Fahrwaser i Wciehsel Munde. Baterje 
tych dwóch twierdz tak szezęśliwio s!rzelały, iż po pięcio godzinnój 

ieprzyjaciel cofhąć się musiał. Wtym dniu wystrzel 
przyjasieł 800 kuł ciężkiego wagomiaru, prócz znacznój łiczby _ 
bomb i rac kongrewskich. Wśród tój morskićj rozprawy, rzucił się 
nieprzyjaciel znów na przedmieście Lang/Ar : nasi przymuszeni 
zostali zamknąć się w porobionych tamże ślockAawzach; nie mogąc 
tego dokazać aby takowe zdobyć, popodpałał one, w nocy Jen. 
Grandjean i Devilliers dali odsiecz , poczem zamknięci w blokhau- 
zaeh, po stosach Roseyan , przerznęli się do swoich. Ta wyprawa 
kosztowała Rossysa w samych policzonych zabitych , 800 głów, 
anów się popisali Deskur i Szembek ranny w tój walce.  * 

(Słowa raportu) « piękna kompanja artylierji polskićj pod do- 
wództwem kapitana Ostrowskiego jesz razą celowała.... 
sierzant Strzałkowski z szóstćj komp: eszój połskićj któ- 
ren we wszystkich poprzednicanych rozprawach dal dowody męr- 
twa i tą rezą się popissl; przez swoję zimną krew i odwagę, był 
a kilkunastu kanonierami, użyty do sypania szańca pod Lang- 
fubrem , gdy zaś nieprzyjaciel tył mu zaszedł, nie stracił przyto- 
mności ; zgromadził ludzi, zabreł wszystkie pionierskie narz. 
broń wałową, i niestraeiwszy ani jednego łołnierza, przebi 
przez chmurę Kozaków do „Allerengel. . 

Nieprzyjaciel nie przestawał pslić Oshry : zajęcie Langfuhru 
przez nieprzyjaciela, łancuch redut i szanców które w odległości 
1,200 sążni do kola miasta rozciągnął a które z niezwyczajną 
pomnażał za pomocą przykopów irówów komunikacyi 
nych, baterje które sypał, nadejście wałowój artyllerji, wszystko 
sądzić nakazywało, iż chciał weprzeć Rappa do Garten : gubernator 
zamierzył, nic nieryskując, bronić twierdzy do ostatka,, ile gdy się 
dowiedział o połączeniu się Austryi z koalięyą. Dla tego kazał za: 























410 ŻYWOT 
chowawczo, przed froniem Oliwy i Hagelsbergu, założyć oboz 


oazancowan 

350 Wrzednia o piątój zrana wysłął nieprzyjaciel linję tyralierów 
ku Schidlitz i Stolzenberg. Zaszły małe utarczki, rzucono pociski 
palące i race kongrewskie na twierdzę niższój Wii 

46 przypuścił nieprzyjaciel szturm na całój linji Szkcdnuk/ i e- 
drum... kapitan Husarzewski z 50 ludźmi 116* pie. polskićj tak go 
żywym ogniem do odwrotu spiesznego przymusił, iż rannych upro- 
wadzić niezdołał ; nieprzyjaciel odparty. 

61 Nastąpiło trzecie bombardowanie twierdz niższej Wisły..... 
„porucznik Milewski 2 161 komp, art. polskićj pieszój wiele zimnój 
krwi i roziropności okazał,sam z kilku dział kierunek dawał : jedną 
«zalupę kanonierską zatopił, kilka uszkodził i do znagłenia nieprzy. 
jaciele do odwodu znacznie się przyczynił... kapitan Lepóge'kapral 
Multanowski, sierzanci Czajkowski (statszy), Rudziański, kanonier 
Czamiecki, wszyscy zasługują na pochwalę. » 

76 Września wylew Wisły znaczne zrządził szkody w robotach in- 
żyaierskich. Następnych dni znów flotta uczyniła ruch dla zbliżenia 
się do Neufahrwasser. Czierdzieści szalup kanonierskich i 3 bom- 
berdierskie w dniu 16r* zaczęły żywy do batśrji sypać ogień. Wy- 
atrzelali 1,500 kul 24 i 28 funtowych : 600 bomb i granatów, i zna- 
czną ilość rac kongrewskich — ani jednego kanoniera pie zabili, 
ani nawet bic ranili! tu' prawdziwie da się przystosować znane 
przysłowie : że człowiek strzela a Pan Bóc kule nosi 
strzały odpowiadali kartaczami — nieprzyjaciel znaczne w zabitych 
i rannych poniósł straty. Drugiego dnia morze pokryte było szcząte 
kami szalup etc. Flotta odpłynęła do Pułzik, kanonier polski Kiery- 
lie celnem strzelaniem odznaczył się. 

it znów nieprzyjaciel altakował przewyższającą siłą. - Wielkie 
było strzelanie : 1810 2080 2360 256" ciągłe attaki, strzelanie z cięż- 
kich dział... 

8io Października nie skąpo rzucał nieprzyjaciel bomby na mi: 
sto !.... Spalił się od tych , wielki lazaret w klasztorze Domigi 
nów. 


Jenerałowie Rapp i Heudelet przedsiębiorą środki poskromienia 
nieprzyjaciela, poruszeniem naprzód — nieprzyjaciel dużo ucierpiał. 
Codzienne następują bitwy od 1366 do 236. 

2460 nieprzyjaciel nie mało w tych dniach szkód nawyrządzał : 
nastąpiły pożary magazynów, koszar — tegoż dnia strzelanie nie- 
przyjacielskie mocniejsze niż kiedy było, wszędzie forsowane na- 
dzielny odpór, bo dzielnym był gubernator!... oj czemuż 
takiego Rappa nic miała Warszawa 1831 r. w dniu 6 i 7 Wrzee 
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jia stolicy, dostate- 
cznemi były do naprowadzenia na myśl kapitalacyi : nędznicy ! 


1. Listopada ogień który od kilku dni w perzynę obracał przed- 
mieścia Ochry, Statsgebiel, między piątą i szóstą z wieczora poka- 
zał się na wyspie Molławy, paliły się domy, spichlerze, w krótce 
zamieniło się to miejsce w nieprzystępny wulkan ! mocny wiatr roz- 
nosił straszliwy po całój wyspie pożer : jedna to bomba sprawiła, 
czego tysiącinnych niedokazało... tak to w usiłowaniach bojowych, 
nigdy ustawać nie należy : trzeba rachować na wytrwałość, ne przy 
padek, niekiedy byle prawdopodobny, a zkęd inąd szkodliwym steć 
się mogący. ' 

Stracił garnizon w tym jednym dniu 24,299 cetnarów metrycz- 
nych 288 cet. soli, 53 cet. ryżu, 404,830 racyi sucharów, 
w dziesięciu godzinach spłonęło 123 najpiękniejszych spichrzów. 
Podobnie w dziewięciu innych miejscach miasta, tejże nocy ognie 
pówstały. Nieprzyjaciel nieszczędził okropnych pocisków. — Zara- 
zem, obok tego na wszystkich punktach razem, atlaki przypusz- 
czał. — Walczył mężnie garnizon na wszystkie strony : oddział 560 
pułku piech. lin. polakićj, pod dowództwem szefa Dybowskiego i 
kompania kap. Chamóure rzucały się na reduty, i taką rzeź w Mo- 
skalach zrobiły, że ledwo dwudziestu przy życiu pozostało. W 1ćj 
walce jen. Husson dowodził — odznaczyli się z naszych » kapitan 
Bogusławski, Lipiński, Kotarbiński i Meinicr — ż $to pułku pie. 
polskićj : chciał nieprzyjaciel lepszego doświadczyć szczęścia 
w Schindlitz i Stolzenberg; odpurł naszych aż pod same baterye * 

7 twierdzy. " o 





























Jen. Rapp nazajutrz wyszedł z częścią dywizyi, jen. Heudelet i 
» Polakami dywizyi Grandjeaa —i z wanszów zy razy liczniejsze- 
go wyparł nieprzyjaciela. Poniósł atoli straty i on bolesne; międay 
innemi jen. Bressand. Celowali męstwem Desskur, Pomianowski, 
Czyżewski, rannemi zostali kapitanowie Kiedrzyński, Hqgrowski, 
Bogusławski, Kotarbiński, adjut. major iż, kapitan Kulesza Ro- 
man, Pintowski, Zenowicz, podpor. Kowalski. Okropnośći tój walki 
nocaćj, żadne pióro dostatecznie, odmalować niezdoła. W ogólno- 
ści cała obrona Gdańska pełna jest epizodów najciekawszych, pod 
względem sztuki, cierpicń ludzkości, i scea nawet romantycznych :* 
wymównie takowe opowiadał /Pładysław ojcu po powrocie z kam- 
pani : dziś jeżeli pamięta ? powinienby je Opisać — podobnie jak 
każdy z tych rodaków co kamjonie odbywali. Ja im swoją pracą, 
ramę do takowych przygotowywam obrazów : i w tój galeryi miej- 
sca właściwe każdemu chronologicznie wyznaczam : ja skreślam 
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kontury — oni niech one koloretn nakładają... rycerska młodzież 


wymaga tćj przysługi. 





3.1 4 Listópada bombardowani» znów dzie, 


joe trwało, ino- 


-_ eniejsze nawel niż kiedykolwiek bądź, odznaczyli się w tych pie- 


kielnych artylleryi walkach, ogniomistrz Zrojanowski i kanonier 


© Moszyński z pod dowództwa kap. Władysława Ostrowskiego : — 


(o odwadze nadzwyczajnćj rzeczonego Moszyńskiego wiele mi szcze- 
gółów brat mój opowiadał) — miał on podobnych wielu, nie na 
próżno też co 1ój kompanii tytuł kompanii piekielnej (compagaie 
infernele) przez francuzów był dsny, a przez nieprzyjaciela pra- 
ktycznie przyznawany. 

'W nocy 16se kapitan Chambuse znów zrobił wycieczkę i i bez 
wystrzału straszną zrobił rzeź, w śranszaoh nieprzyjacielskich. — 
następnych dni wciąż trwały wałki, etrzolania x jednój i z drugiój 
atrony — wojna to była oiągła : odznaczyli się (jak w dzienniku za- 
pisano), kapitan Paprocki, porucznik Zóiewski , kap. Mietkowski, 
kanonier Zielidski, Postępski, a dowódziwa Władysława Ostro: 
skiego : Kapral Nowagki, gren. Muak i Ubranowski, kapitan Ra- 
czyński ele. 

Od 26e* do 2880 codzień powiększał się ogień armatni. — Wy- 
rachowano iś od 28 Sierpnia do 28 Listopada nieprzyjaciel wystrze- 
ił z dział 200,000 do samego Gdańska; oprócz 31,000 strzałów 
działowych do Fabrwasser i Poiehse! Munde, a coż dopiero tac 
kongrewskich, i innych pocisków śmierci i zniszczenia. Ogromnie 
isto nasze ucierpiało, wszakże wszyntkiea jakić 
koniec bydź musi. 

Dnia 2860 o dziewiątćj wieczór ustuł ogień a obu strob : na przed. 
stawienie Rady obrony, wszedł Jenerał Gubernator w układy z nie- 
przyjacielem dle następujących powodów głównych; pomimo bo- 
wiem it a początku oblężenia, różnonarodowe wojska, oficerowie i 
żołnierze, najpiękniejszego męztwa dowody składzli; w końcu jednak 
«oraz większa pokazywała się pomiędzy nimi demoralizacja, mia- 
nowicie też w niemcach. — Propaganda Zugendbwndu, dolćj jeszcze 
sięgała i zapalała głowy reakcję , więcój dokuczyła niżeli same o- 
gniste gromy szkody zrządzić podoływały. Nie trafiła ons tylko, 


























(jsk zobaczemy, do serc Połaków... wiernych Ojczyźnie wśród 


śmierci, głodu ognia i wojny... Złąd tedy między samymi obcemi 
powstała dezercja,, znaczne szemrania przy robotach ; tak dalece, 
że juk była większa wtedy obawa , z strony swoich , jak ze strony 
samego , olwarlego nieprzyjaciela : — oficerowie nadto oświad- 
gzali, it zewuątz twierdzy, dalćj służby pełnić nie zamierraję.». 
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Bataliony nawet francuzkie z departamentów nowo-franeuskich , 
najgorszym thnęly duchetn i opór ciągły stawiać poczęły. 

Obok tych klęsk moralnych, prawdę zawsze powiedzieć należy, 
już nie było możności wystarczenia z.żywnością, magazyny ogniem 
spłonęły; unąki wcale już nie było , ziarna bardzo mało i bez sposo-' 
Imości zemlenia onego, koni na rzeź zaledwie sziuk 50 pozostało, 
stan lazaretów był najokropniejszy; prawie wszystkie sporobne do 
takowych utrzymania gmachy, poszły w perzynę. — Zołd zalegał 
od pięciu miesięcy — zbliżał się też czus lodów, zimy, wylewów — 
coraz to cięższćj służby, chorób, i stężenia zarazy, niepodobieństwo 
naprawy robót fortecznych eto. le to przyczyny, co zmusiły jenera- 
ła Rapp, do zawarcia kapitolacyi. 

Wtedy to Władysław Osrzowszi , zebrawszy oficerów polskich 
która jeszcze liczyła do 7 tysięcy głów, udał się do jeno- 

ynił ma przełożenie mające na celu wstrzymanie 

wszelkićj dałszój z odwiecznym wrogiem Polaków, kombinacyi, i 

dodał : « iż wojsko Polskie postanowiło ractej załaść głód, w haj. 
gorszym razie dać się w gruzach miasta sagrtabać , aniżeli poddać 
się... » Gubernator rozumiejąc że wiele już uzyskał, kiedy wyje- 
doał wolny powrót do Francji, nietylko że nie podał ucha podo- 
bnemu cświadczeniu , lecz zbytek śmiałości Ostrowskiego i tych 
oficerów ao podobnie jak tenże postępowali , uwięrieniem uskro- 
mić postanawił. Bodej się podobaych przewinień, tak mężni jak 
nimi byli owi obrońcy Gdańska, częścićj dopuszezali. 

W dnie 17729 Listopada 1813 roku, pedpisał Rapp projekto- 
waoę kapitolacyę, którój następujące były główniejszo warunki 
tych treść tylko podajemy... i tak : — Aar. 4V Garnizon Gdański 
odprowadzowy wstanie do Francji... Ant. 61 Wojska Polskie ma» 
„je wolność udać się 1a wojskiem Franoutkićm... Konwencja takowa 
podpisuna została przez Frańcuzów i Moskal 

Tejże kapitulacyi oryginał późnićj (gdy jak ponitój zobaczemy, 
agwalconą została przez Moakali), powierzony został przez jenerała 

- Bapp, w chwili kiedy go jako jenea do. Roesji transporiowan», 

WaapraŁawewi OsTaowszizny , chociaż w poświęcenia się pałrye= 
tycznóm przezeń powścięgnionemu, wielce od niego przecież 030- 
biście kochanemu i szacowanemu : chciał albowiem len, zresztą 
dzielny gubernator Gdańska, zachować ów weżny dokument dla 
Cesarza, jako dowód zlćj wiary i zdrady Moskali, którzy go tpm- 
tylko sposobem zmusili do zawarcia powtórnćj m iój zaszczytnój 
kapitulacji. j 

Ovoż tak się rzecz ta pogwałcenia kapital łał 

23 Grudnia, Ke. Wirtembergski przysłał z do 
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Rapp, iż cesarz ALszanoza nie raczył potwierdzić najkorzystniej- 
szego warunku umowy, przez który Polakom i Francutom derwe- 
lony był powrót do Francji, i że domaga się aby Franewi i i Po- 
lacy odestani byli jako jeńcy w głąb Rossyi. 

Powzięcie wiadomości o tak złćj wierze i chytrćj zdradzie Mo- 
skali, najżywszą wściekłością i rozpaczą napełniło pozostały jeszcze 
gernizon Gdański (mnićj Niemców bowiem już byli sobie szczęśli- 
wie adeszli). — I wtedy to Polacy, co w tój ostateczności , powzięli 
myśl rycerską przebicia się przez obozy moskiewskie, — ułoż: 
płan napadnięcia na kawuleryą rossyjskę ; zabrania jój koni, 
niegdyś Lisowezyki, przerzynania się przez zdumiane Niemcy, 
do Renu... Jakiś nikczemny mieszczanin wydał już ułożony plan. — 
Polacy więc nie mogęc onego wypełnić , musieli się oddać po- 
wtórnej kapitulacyi, którą jen. hr. Rapp zawarł, albo raczój, 
zgrzytejąc zębami, podpisać musiał, w dniu 17729 Grudnia 1813 r. 
w Langfuhr, a mocą którćj , Francusi poszłć w niewolę wojenną , 
Polacy tai otrzymali wolność powrósenia do swych siedlisk, 
z obowiązkiem nie atwiania w tej wojnie przeciw Roszyi lub jej 
aliantom. 

W ten lo sposób, co Włady, law Ostrowski, w «topaiu Szefa 
szwadronu, ozdobiony krzyżem Legii Honorowćj ; na stu oficerach 
artyllorji „jeden z tych ośmiu, co przez gubernatora repporiem 
Ceearzowi szczególnićj byli mu poleconymi, obciążony, jak się 
wyżćj rzekło, ciekawym dokumentem złej wiary Moskali , wrócił 
nałono ojca : noszoną zaś na pierśiacb, pod kosżulą , pierwszą ka- 
pitalacyą , w Czerwou roku następującego 1814, doręczył jenera- 
łowi Rapp, powracającemu przez Warszawę 2 niewoli, w skutku 

traktatu paryzkiego. — Widziałem tego jenerała pod ten przejazd, 
stał u Bozengarta : o bracie moim mówił jakby o swym własnym 
synie, a pomnąc na poniżenie Francii, płakał jak bóbr. Nio dlugo 
potóm umarł. 

Co do obszerniejszych szczegółów, odsyłamy czytelnika nietylko 
do Dzieła Victoires et Conqudtes , lecź mianówicićj do Dzieła, 
Rółation de la dófense de Dantzik en 1613. P. H. Artois, in-8, 
Pare, 1820 (*). 





























*). Tu-dołączam kopją jednćj oderwy drukowsaćj, której brat mój posiada ory- 
gined, przes Moskali do Polaków w Gdańsku pod ówczas będących nadestanój, i 
odpowiedzi , którój redakcja Władysławowi Osrnowszirwo powiertoną była. Nie 
pierwsze to było cnoty polskićj kuszenie , to ostat mastępojący było 

Przy końcu pałdzierniką , officerowie Rossyjscy, w liczbie sześciu 
ka przednićj straży polskićj i żądali od żołnierze stojącego na czacie, 
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RŻUT OKA NA WYPADKI WOJENNE W MISZPANII , PORTUGALII I 
WE WŁOSZECH w CiąGU 1812 - 1818 noku. 








Jenerałowi francuskiemu" Monbrun , niendaje się, w Styczniu 
1812 roku, wyprawawa na Alicante : 26 połączył się z armiję por- 
lugalskę; popełniwszy w prowincyach przez które przechodził 





eby do nich dowśdzcę powołał ; lecz gdy zamiest odpowiedzi , wzięł ich wa ceł, , 
podrsacili pakiet opieczętowany i umkoęli. Nieneroszejąc pieczęci odesłał go 
komandani poczty, Guberoatorowi obwodu Gdańskiego Hrabiemu Rarr, który 
* mim analazł sześćdziesiąt odezw drakowanych ; te eo do słowa i 2 właściwą ich 

















pisownią umieszczamy, jak następuje : 
OBYWATELE MIASTA WARSZAWY, DO BRACI SWOICH W POLU 
ZOSTAJĄCYCH | 


Żozniznzs | 
Dzielność wojsk Polskich , i całego narodu i wszystkie poniesione ofiary, 
wydołały oprzeć się wojskom Ross; — wkroczyły w naszo granice 
leca dzięki Bogu wszechmocnema. stały się przyjacielami 
naszemi ; wszolkie zniknęły temogi , wyszłe o: 

























; a językiem i pograniczoym obco: 
tem chętnićj w przyjałni rwiązek , im oczywi 
czenie stwierdza + 

Że Napoleon nie uszczęśliwienie, nie niepodległość naszą , lecz podbi 
rodów dzielnością wojsk naszych , krwią naszą, a samowładność swoją jedyni 
zamierza: (óp , czego wykonać wydoła , kto ra 
adj wszynko poźwięcić gotow jak Rolność utracić swoją i niepodległość, Olo 
zwyciężył jęcój jak wojska nasze, Alexander i waleczni Mo- 
skale , bo serca pokonali nasze. 

Dzielny żołnierzu jeszcze pod chorągwią , Napoleona walczący, który już prze- 
<iw rodakom twoim, przeciw dobru Europy całój stawosz; opuść chorągiew 
najsromotwiejszego despotysmu , wracaj do braci twoich , a dowiedzies, żeś 

























ję do domu swojaków, 
armić domy wasze, lob 
nych , których przy. 


współbraci; 
„ slać się obywatelami 
waszćj w rządach brac 











Zaklinamy was 0a świętość wiary, powracajcie. 

Przy tem były różne gozety i doniesienia o wypadkach ostatnich, o bitwie pod 
Lipskiem o zgonie Xięcia Poniatowskiego i t. d. 

Gubernator Hr. Rapp wydał rozkaz komendaniom korpusów uieby 0a czole 
połków odesnę tę ogłosili , i zapy! «'ezy się zgadzają na odpowiodź nastę- 
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tysiączne, a mieszkańców zajątrzające, gwałty : przeciwnie korpus 
marszałka Suche! w karności utrzymany, zjednywał umysły. Larcy, 
jenerał hiszpaźski dopaseczał się wszelkich srogości. 








+ pojącą przez kapitana artylleryi konuój Władysława Hrabiego Osraowsziwo 
. sepiseną, jednomyślnie zatwierdzono takową 

Rossyanie | w odezwie przez was podrzuconój, Qbywateli miasta Warsząwy do 
Braci w poła stojących , zbyt sa podłe uczucia . zbyt niezgrabnie wyrażone, żeby- 
śmy 0a ehwiję nawet nie rospozaali satralego żródła , 2 jakiego tak nikzcmoe 
podstępy wypływają; zasłagają om tylko na wzgardę, nie ma odpowiedź : dzielny 
dełnierz walczy oręlem nie piórem , walesy wstępnym bejem , nie chytwością i 
zdradą. Jekeli więc przemawiamy do wne, ezyniemy to ras pierwszy i ostatni, 
czyniemy dla tego jedynie , żeby was od próżmego mozetu pienie tych małych 
bredni , nas od nich czytaia , nadal ochronić... Nie są to bracia nasi, ci, co 
krzywdzące hobor narodu 1 wojska przesłali nem odezwy. Warszawianie owego 
aleubiogenćj nienawiści dla was, dali 2 wiasuego 
popędu świetne dowody, krwią waszą , w dziejach zeszłego wieku niezatarcie na- 
apaczone. — Jeżeliście o nich zapomnieli, może Bóg wszechmocny dozwoli je 
wsnowić , dla zostawienie grotoćj 
czają srogich majotdzców cudzych granic, wyl 
ległości i wiary. Wnet przekonają was o tem 
nas do podłego przywieśdź czynu, — Pomsczą się a tą zniewagę ; wstak prócz 
tego mie odpłaciii ię wam jeszcze ta przaraiouio, za ból dotkliwy, 2a rospaca 
ktore w ich serca wzbudziły, płacz dzieci iałośny, krzyk matek , jęki starców pod 
barbarzyńskim orężem waszym besbroanie kouających. Wieki mioą , a stać bę- 
*dzio przed oczyma potomkow wyrzaięcio Proj. Wieki miną , a i 































— Takie 1o były i te,” które 
jaa dawała nam Katarzyna ; wielka przez swe zbrodnie; niestety 
słabe głowy i serca frzewrotne; a tych skutki, jako dobrodziej- 
stnem zapowiedziane , 
Oto oręż, którym zwyciężacie ; oto walki, w których celujeci 
przechwalajcie, — Ale gdy sława do najpókniejszych poda potomności , 
rotgłosi czyje tam wojska 
Bieśmiertelną chwałą się okryły. W nich ulegliście przemocy geniuszu i dzielno- 
ści oręła ; nas zgaqbiły nie wasze męttwo, nie wodzów biegłość . lecz odludne 
17. A tak , w nieszczęściu nawet 




















Przestańcie więc do nas przema! 
„pochlekstwa ; niezatworzą pochwalstwa godne wzgardy. 
daezyć sprawy nasnój, od mewy Narotona wielkiego. Wyście Ojczykaie naszój 
byt polityczny wrócił. — Wyicie charakter nasz naro- 
lowy, przeistoczyć chcieli, przynosząc 2 wami właściwą wam zarazę przedajnóści 
<hytrych podstępów, .o0 w nas oływił dawno staropolskie cnoty. — Wyście nas 
w oczach Eerepy wpokorzyłi , krej assz zdradą | przekupottem podbijajęt ; on 
as drogą sławy prowadził, « pod jego swyciętkim przewodem , zatknęliśmy 
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Lord Watunoron, w Styczniu zdobył Ciudad- Aodrigo. Marstal. 
kowi MasmosT, nie szczęściło się ; jen. Lamarque , łagodnością 
wojenną roztropnością celującemu, powodzi się lepićj w Katalonii. 
Hiszpanom nie udaje się odebranie 7arragony : 224 zaszła bitwa 
pod Altafulla, gdzie Lascy przez jen. Lamarque pobitym został. Przy 

-wymienieniu Lamarka przyjaciela i sprawy naszój i Polaków, miło 
mam powiedzieć, ik w rozważaniu wypadków tćj wojny, i wiela 
innych, przekonaliśny się tóm mocnićj, iż ci z wodzów , którzy 
z nieszczęśliwym wśród bojów ludem i w ogulności z wszolkiemi 
ofiarami wojny, najlepićj i z najwyższą ile bydź może obchodzili się 
ludzkością; ił ci mówię, zwykle odnosili najswielniejsze zwycięztwa 
i one ustalali pa korzyść podjętćj sprawy i własaćj sławy .— słowem, 
co jest nie moralne,srogie i bezbożne, to w koścu inie pożytecznel. 
Prawdziwy jeniusz i męztwo, zwykle łagodnemi. — Nie był nim 
ani Blucher, ani Vandamme. — Jenerał D<cacn rozproszył bandy 
hiszpańskie. Jenerał zaś Espers Latour , w San-Ceboni, alawnema 
partyzaniowi Hilans klęskę zadał. 

W Styczniu i Lutym , tak dalece powiodło się było armii arra- 
gońskićj zosiajęcćj pod biegłóm dowództwem mara:. Swekcś, iż zej- 
mowała już najważniejsze stanowiska; począwszy od Pyreneów, ak 
do Alicanle : Peniscola, jedynie w ręku Hiszpanów pozostawała; 
łecz i ta twierdza, w dniu 4 Lutgo, wolała się poddać jen. Severoli, 
na rzecz króla Józefa, aniżeli Anglikom. Wtymże czasie jon. 7reil-. 
lard, pokonał jen. Morillo, który uszedł w góry de la Serena. Joa. 
Marausin, gubernator Malagi, pod Cartania przez Ballesterosa po- 
rażony został. 

Missięc Marzec i Kwiecień. Lord Wellington, w pierwszych 
dniach miesiąca Marca — opuścił pozycye Almóidy nad Coa. 11er 
przybył do Elvas i Badajo opasał. Korpus obeerwacyjny pod roa- 
kazami jen. Graham , zaslaniał działania oblężnicze przed marsz. 
Sootr ; który się w tedy konceatrował w wyłezćj Estremadune : 
jen. Hill zbliżył się do Meridy; jen. Drowot Hr. «© Erlon, dowodził 

















chorągwie na wiełach Kazatiso 4 i orzeł nasz biały, unosząc się mad Moskwy - 
plomieniami, woloy, do dawoćj świetności , do dawnego od Odry do Dajepru, 
wrócił panowania) W tych to na nowo odzyskanych obezeraych granicach, 
jednorodny, jednym tchnący duchem naród , zawarł akt Konrzozaacii Ponskidię 
kórój I my ście się waymając , przysięgliśmy i przysięgamy miłość ojczyknie, 
wdzięczność Naroaczowi, wierność królowi naszemu. Te oezucia głęboko w ser-, 
ach naszych wyryta, póty w sich trwać będą póki się ostatnia kropla krwi naszój 
niewysączy. 
TOM II. 21 
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kv= kdrpusem, zajmował Filia- Franca i był zagrołóży od wojska 
angielskiego. 

4. Kwietnie, twierdza Badajoz, po motnym sztermie, poddać się 
była zehuszona. Marsz. SovLr, o dwa dni tyko mie rdątył e odwieerą 
i wrdeił do Andaluzii, dła-cadłonięcia Żewiłli, tegrożondj preó. bisz 
paźkiego jen. Pehne de Fi/emun. 1 160 mnićjnitną mając kawaleryą, 
ddperł angielską piod Fila. Garcia. Hi.d'Erłon zajął Fuenże-Oscjune. 

"Nitporozhmienie między wodzami francuzkiemi ; doszło ło naj- 
"wyższego stopnia. Skutek to był oddałenia się cesarza i jego śełeznój 
róagi ; która jedynie słabiejącą wtedy karność utrzytnać była zdol- 
m + ztąd wieló niepomyślności wyniknęło. Jakże u na6 w I8Ż1, 
podobbie bydź nie smieło : obok słabego Rząda Narodowago, a wyż. 
szych jestczo do sanopasności, jak u Francuzów skłonności ! 

. W Kwietniu , marsz. Maauont wkroczył w granice Portugalii , 
hez sjednania atoli stehowczych wypadków. — 12 Maja, Anglicy 
zjęli móst 1 Orihec na Tnga : przez co jen. H/54/nie Aozwoiił armii 
portugalskićj wkroczenia do Es/ramadzry : był to +eżs, w którys 
wypadki na półwyśpie podrzędniejszemi się stały i kiedy główne 
siły, uusieły bydź powołane na kampanią rosyjską. Stary , do- 
*ewiadcrony 40 letnią wojną , hiszpeński żołnierz, w inte strefy 
porwanym został; w dhwili własnie, kiedy był usposobichy do 
oddenia usług w włamym kreja. Te korpusa które pozostały 
* filzpanii, póruniejszeniem sily, coraz bardziej dooralizowsty 
się, 2 wtefio próporch nioprzyjneiel dobrój. dla siebie nabywał 
gtachy. 

Wellington otrzymawszy dwudziesto tysięczne posiłki, kczniejszą 
sianowiciij majęc kawalerył, zaczepnńćj jeszcze i tekóehój, dziółać 
postanowił; w Czbrwchź 276 na 28=7, zdobył try zamki obtonae 
Selamanki. 

6 Lipca armia francuzka przeszła ra Douero pod Terdesóllas : 
lecz terzzałek Manwonr otrzymawszy posiłki, mając pod sobą siee 
debwdywizić piechoty I piękny korpus kawałorii,w ogóle cztardzie- 
ści kilka tysięcy głów, także postanowił stanowczo z nieprzyjacielem 














wejąż zachodziły pomniejsze walki, zawsze jednak z wielką z oby- 
<twóch bron zacięteścię. — Tu nastąpiła , 2%. Lipox, walna , pod 
Sdtawóbckę Czyli Frapiilaki pomiędzy Marmontem i W ellingtonem, 
ATALIA 3 gdyby nie inężtwo, przytomność umysłu i żnajomóść 
aztuki wojennćj jen.-Cłausel, przegranie jój , byłoby było za sobą, 
zupelne tój'armii francuzkićj zniszczenie pociągnęło ; a tek , strata 


ograniczyła się na żedynata ermetach, pięciu tysięcach głów w za- 
bitych i rannych , kilku tysięcach niewulnika. — Dzieje wojemre, 
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tę mażną przegranę przypieją zarozumisłości Maaxonra i popełnio- - 
wym przez miego błędom : naderemnie czkarował się przed Napo- 
lono, etczymeniem rany w prorątku watki. 

Po takowym niepowiedzenia się, zmia portagalska do odwrotu 
amaszoną zestełą. Jen. Jowrdan, rostsjący przy krótu Józefie, ma- 
ntwrował od prawój ku Segowii, dla sprawienia korzystnój dla 
w jo jen. Chanset dywensii. 

Armia ang/o-portugalska , 12 Sierpnia 1812, zajęła Madryd. 
Maef, cośkęł się na lewy brzeg Tagu. Mieszkańcy stolicy z entu- 
zyazmem przyjęli hufce Wzttinorona. Ustały jednak okrzyki radości, 
skoro wódz ten nałożył dwa miliony pisstrów kontrybucii : w skutku 








nie bex żalu, że dłuśćj nie mógł zatrzymać tćj pięknćj i przez siebie 

tk poreądnieadministrowanój prowincii.— W którój te: Czerwca, 

jeneral Coaroux , pod Bornos, znacznie poraził Ballesterosa: tenże 

„ masiał cofhąćsię pod St. Roch, i pod armaty Gibraltaru. TW sześć 

tygodni.późnićj Ballesteves zmów nagłe napadł gartiizon w Ossuna, 

lees ilu ze stestę, odl panty został. Odatępienie od dblężenia Kadysu, 

dałcho żaż posaniętego , poniszezenie przed odwrotem wielkich 

przygotowań, zatopierńe wiela dział, mopazynów, przezornemu 

wodzowi neder boleśnóm było. Badlesteros zabrawszy wszystkie 

ś garnizony, szedł za nim, Wztunoron wtedy został 

przez Rernorę , Żemmauisermyszu sily zbrojnćj hisz- 

paźskićj. Bunmy Ballesteros nie choąc uznać jego władzy , mieł 
sobie odebrane dowództwo. 

bw Korpus złęczył się z armię Sovtra „która w końcu Pażdzier- 
sika stanęła w Fecla i zostrwsła przeto w związku z marszałkiem 
Suchet. 

Armio portugalska, pod tłowódetwem jen. Ctaet, cofnęła się 
wiqmie ocasie u Burgor.Wellington widząc że się armie francuzkie 
abijeją w większe messy, 1. Września opuścił Madryd, 166 był 
w Pamphcga , 186" jen. Sowkam połączył się z armią porlugalską : 
Cieusel mocno cierpiący z rany odniesionćj pod 4rapiles, zdał mu 
komendę. Seutolcides połączył się z armią nieprzyjacielską. Wel- 
kKngton obległ amek obronny w Burgos, którego garnizon przez 
di 86 naj męśnićj się bronił. 

20-Pałdziernika, wódz naczełny angló-biszpańśki, dowiedziawszy 
się o.rucha Fracurów na Madryd, nókazeł odwrót za Douero 
i Bargos awałnione. Zaszły tui owdzie pomniejsze walki, w których 
jek zawsze odznaczał się jen. For, i Cafarefli. , 

Wellingtona ścigała armia francuska. SovLr postępuje'ku Madry- 
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„. towi, otrzymawszy, od króla Józefa, dowództwo nad trzema armia- , 
mi. 18s0 Welington miał główną kwaterę w Ciudad-Rodrigo; Sózef 

„powrócił do swój stolicy : Soult założył swą głównę kwaterę w 70- 
ledo : tu koniec kampanii marsz. SocLr, w 1812 roku. Marszałek 
Sucnzr, utrzymał swe główne stanowiska. Jen. Decacn pobił nie- 
przyjaciała w Katalonii : w Grudniu jen. Caffarelli , na wybrzeża 
St. Ander, zmusił nieprzyjaciela, do odstąpienia od oblężenia 
Santony; etc. 

Pozostaje nam teraz zapisanie główniejszych wypadków na pół. 
wyspie , w 1813 roku. 

Z 20 na 30 Maja, armia Anglo-Poriugalska ośmiełona bezczyi- 
wością Francuzów , rozpoczęła zaczepne działania , Woskrzydliłu 
linie po nad Duero , postępując naprzód z fanki od strony Portu* 
galskićj prowii Tras-los-Montes. 26 Maja nieprzyjaciel zajął 
Salamankę. Z, 1 ma 14 Czerwca, Jórze król , w skutku powyższych 
ruchów, postanowił opuścić Madryd i Falladolid ; — począł oraz 
koncentrować swe aiły, na wielkićj drodze do Burgos. 

„Armia tedy cała wykonała odwrót nad Edo. Jen. Reille 126" po- 
rażony; cofnął się do Burgos , pozbawiony tych środków obrony, 
które posiadał w roku poprzedzającym : — przy nieostrożnem 
wysadzaniu fortyfikacji tój twierdzy, wielu walecznych poległo 
Francuzów. — Jen. CLavzaL opuścił się po nad Ebro, aż do Logro- 
no. Jem. For, od Fitłoria, i przecinene komunikacje z Francją, 
upewniał. Wellington oskrzydlał Eżro , podobnie jak dopiero co 
widzieliśmy, że mu się udało po nad Douero. Th Czerwca przeszedł 
tę rzekę, udając się traktem od strony Biłbao. 

21 Czerwca, pod Vittoria, wydaną została przez Wellingtona 
slanowcza, jedna z najniepomyślniejszych w dziejach wojennych 
francuzkich, batalia; wałczyli z strony nieprzyjaciela, jenerałowie 
Hil, Thomas, Grakam, Robinson, Wzuiascton. 

Z strony zaś Francuzkiej, pod ogólną dyrekcją marsz. Jourdan, 
jenerałowie Dejeon, Sarrut , Reille, hr. d'Erlen. — Jórar król, 
przytomny był osobiście t6j katasuofie, pochodzącćj 14 złego kie- 
runku danego dywiziom francuzkim : z powodu że nieprzyjacieł 
w przewaźniejszćj sile i ż natarczywościę atlakowsł , że nie docze« 
kano, nadchodzącego ku pomocy jen. C/avzela i jen. Foy; nare- 
szcie, że dla wielu królewskich bagażów, drogi zostały nagłe po 
przegranćj zatorasowane i t. p. Śtracili w tym dniu Frencozi © 
120 armat , 400 kessonów, 1,500 rozmaitych zaprzężnych wozów, 
do dwóch milionów ładunków, wszystkie skarby i ekwipaże kró- 
lewskie, do sześciu tysięcy w zabitych i rannych i t. d. Straszna 
to była klęska. 
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Po ozem, reszta tój armii , opuścić granice Hiszpanii była przy- 
. Clawiel, przez Saragossę, Jaen i Oleron, wrócił 
do Francii, jen. zaśFor, przez /run. Zarzucają Watuinozonowi, ża 
zaślepiony ogromem zwycięztwa, nie umiał z niego korzystać, i że 









wołnem ściganiem dał sposohność Francuzom wyratowania się 
z resziami , z lak krytycznego położenia. 

Nim przystąpiemy do wspomnienia o wypadkach wojny, odiąd 
przeniesionój w Pirence i granice Francii , parę słów mamy do po- 
wiedzenia o wojnie » sześciu pierwszych miesiącach 1813 roku, 
w Katalonii , Arragonii ć Królestwie Walencii. 

Od miesiąca Stycznia do Kwieluia, nieustanne prawie staczano 





©uzcy, odnosili korzyści nad niezmordowanemi , sławo-wiekuistćj 
pamięci godnemi, nieprzyjacielskiemi partyzantami, w których to 
krwawych bojach, szczegól i 
que, Mawrice-Mathiex, przed Barceloną , a w odległejszych pod 
Tarragoną , jen. Bertoletti; Henriot , ua dolinach Leridy. 

Podobnie w Aragonie, jen. Severoli , Paris , na granicach Na- 
warry; Panalier, w Starćj-Kastylii, — Montmarie, w okolicy Sa- 
gontu i 4. p. 

Od dziewięciu miesięcy, armia Hiszpańska, pod rozkazami jen. 
Ellio, i korpus Angielski, pod jen. Murray, pozostali bezczynni 
w swych pozycyach około Alicante. W ostatnich dopiero dniach 
Marca, zbliżyli się dó stąnowisk Francuzkich. Marsz. Svcuer posia» 
nowił attak uprzedzić , i postąpił nagle ku granicom Murcji. Jen, . 
Harispe pobił na głowę pod Feda, dwie Hiszpańskie dywizye : na- 
zajotrz pod Villena, podobnież korzyści odniosł i garnizon tego 
ebronnego stanowiska, wziął w niewolę. Jen. Hażert zdobył 
wzniosłe Biar pozycye, bronione przez pułkownika Adam. 
13 Kwietnia, Ks. d-4/bu/era (Svcazr ), attakował jen. Angielskie- 
ge Murray, zajmującego wzgórza prawie niedostępne pod Castalla, 
lecz z wielką stratą odparty został. Poczem tenże jen. Murray, 
31 Maja, wsiadłszy na okręty w d. 2 Czerwca, napadł na Tarrago- 
mę, lecz obrotami wojennemi i męztwem żołnierza Francuzkiego, i 
jego wodza marsz. Buchet, w4l. 12 Czerwca do odstąpienia ze stratą 
nie małą od oblężenia, przymuszony został. 

Wtedy jen. Harispe i Delort, nad Xucer, pokonał siły połączone 
jen. Elio i Ks. Del Parque. 24 Czerwca, Suczar wrócił z armią 
3 pod Tarragony do Walencii : na przestrzeni mil ozterdziesta ; 
uskromiwszy nieprzyjaciela: Jen. Musnier wziął Reguena 2160 r 
w tymże czasie, jen. Lamarque pobił Anglików pod Bawolar, 
tu koniec jego pomyślności; bowiegn lord Bentink, z nowemi z Syy 
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cylii przykył posńłki ; Suchet miał nadzieję pokonenia i tego nie- 
przyjaciela, gdy nadeszła o przegranój ped Vittoria smutna wiede- 
mość. Widział się zatem ion zmuszonym do odwretu na Barce- 





Z nietnałóm zmartwióniem odebrel Napoleon, w Dreznie wiedy 
będący, wiadomości, tak mało pomyślne, e kampanii Hiszpażakićj, 
iie Anglo-Porlugalska armia, uż na grzmicach Francii mgrzia : 
zoslajęcego przy swój W. Armii niesmiechićj, a niemającege od. 
dzielój komendy, marsż. Sou/t, mianował naezełaym dewódzcą 
calćj armii Hiszpańskićj , z tyźułem namiestnika Cesarskiego. 

Sousz; 12 Lipea, stanąwszy w Bajonnie, objął dowództwe : spie- 
szno zreorganizował armią : podzielił ją na dziewięć dywizyiireś - 
zęrwę. Prawe skrzydło powierzył jen. Beilis ; środek hs, d'Erion> 
lewe jen- Clawel. — W ogule, armia złożona była z 60 tysięsy 
piechoty, z dwóch dywizyi dregonów, jedoćj huzarów, jedaćj 
strzelców i £00 armat. 

Nieprzyjacielska zaś armia, z różno krajowych wprawdzie śywio- 
łów złoiona, wynosiła 90 tysięcy piżchoty (opracz korpuru Hisz. 
pańskiego, blokującego Pampeluaę ), i ze 20 tysięcy kawalerii. 

ŚovLr Bajonnę foriifikuje : wojsko w wszelkie potrzeby zaopae 
truje, ważnemu swemu powołaniu czynnie, roztropnie i skutecznie 
odpowiada. Niepospolity ta organizator! 

Wallington oblega Pampełune i S.-Sekastien. ootr, w skutku 
wyraźnych rozkazów Cesarza, by granice Francji oswobodzić, i 
marsz. Svczar 2 jego krytycznego położenia wyprowadzić, poczyna 
zaczepnie działać. Wydaje nieszczęśliwie batalię de Cubiry. Wel. 
liagtonowi powiodło się. Walka e różnym powodzeniem wała od 
25 do 28 Lipca ; skończyła się stratę, z strony Francuzów, w zabi 
tych i rannych do 8 tysięcy, i odwrotem, który utrudzał koryue 
jen. Miny. 

31 Sierpnia znów Marsz. Souli usiłował, przez zaczepne działa- 
nie, poskromić zarozwniałość nieprzyjaciela, deblokować S1.-Se- 
bastien ; zaszła bitwa pod /run. Jen. Pillate i Reilte, mino usiłe- 
wań największych, nie zdołali przełamać trudności od Wellingtona 

*_ agotowanych w przejściu Bidassoa : zrezu szczęśliwszym był Ciawef 
2 48: dywizyami , lecz i tea został wstrzymany. Waleczny jenerał: 
Bey, dowódzoa twierdzy Si.-Sebastien, wycieczkami wspierał te 
ruchy. Alt" Anglicy ecturm przypuścili , walka nastąpiła krwawa 
pięć razy aziurga był popawiany, w onesie których walk nieprzyja- 
ciel stracił 2,800 głów: naresacie Anglicy w tymże doiu zdubyli $4.- 
Sebastien. Po cziezó dniowym rabunku i dopelnionój wezelkićj. 
zgyszię , raiasto to posądzone o sprzyjanie Francuzom, w parzynę” 
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obócili. — Tęk zwąpę cywilizowane wojska, gorsze niekiedy od 
Arabów. Garaizaa hranił się jeszcze w cytadejli. 

Ig więc Paźękięgnika 1813, Fraucyzka armią przeszła na prawy 
brzeg Bidaśsca, a przys.uszopa, dlą wezbrania rzeki, do przecho» 
<zepia pod małą twierdzą Berra, poniosła straię kilkutysięcy ludzi, 
Co ta niesprawiedliwa wojna pożarła Francuzów ? 

9 Pazdzięrnika, kapitułowąła cyładella St.-Sebqąticn , nie majęą 
już ani wody, ani żywności, api amunicji, — Garnizon. pęezsik 
w niewolą Angielska. 

WaęLinoToN, mając ważny port S1.-Sebaątien w ręku, postenowik 
zaraz wkroczyć w granice Częarętwą Frqncuzkiegą. Nieprzyjacieł 
fierwazych doi Październiką przechodzi Biduspe, i zajmuję pbeoną 
ge ałanowiaka la Croix des Bpuquets i Bajonnętie. (46-1. m. 
tulowałą Paspeluna. SovLr fortiikuje linie po nad Pyreneami, i 
wozstawia pa takuwćj 30 tysięcy nadegłąacgo mu rekrują. 

Od 10 do 18 Listopada, armią Wniumorou atakuje linie frąq- 
cuzkie. Jcq. Reńlle odpiera piczwaze aMaki na Si.-Jeqn dą Lua. 












„ Nięprzyjacięl manewruje pa lewę skrzydle jen. Clauzel ; hu Sarre 


wpada ma dywizyą Cazrovn: St.-Barhe zdohywa; oskczydią Prąp, 
cuzów, i przymusza jen. Clauzęją i Ręille, do odwrotu. Dywizgo 
<'Armagnac, zaczepiona tękże, wątapowięka przed -linhqs i Drdaz, 
pę dzielnym odporze, cofa się : jen. </8Że, podobnie x Suxgide rpfe- 
się : nieprzyjaciel zajmuje Espelette, S/.-/can de Lui, dźcafa, 
Sęrrej, Sarrę, Aiuhve , Surąide , nawet drugie lipie aszęócowane. 








„Tęzecie linie zaledwię były poczęte Cłągzeł w lakowe adwadą 


%ontynuje, aż do Alaucea,Borda. Jen. For czyni nieprayjąciejowi 
<dywersyę z tyłu, al Mays : paczem i ep sią 0afa z nicjąką ziłobyczą, 
i okopuje się w niiszym Camżo. 

9 do 13 Grudnia, zaszły bitwy nad Nóve, i batalia St.-Pierre- 
<4'Irube. Pyrenóe wtedy już były w ęku Wellingtona : przechodzi 
on Nie. 9 Grudnia znajduje opór w kolumnach prowadzanych 
Pprzeą jen. Foy, WArmognac, Darricau; wszakże pod wieęzóy pęzy 
e bitwy pozostał. Zająwszy Usiaritz i Pilę/franquę, zagrałał 





108 Squli oilniósł zrazu korzyści, przy których mu utrzygpań 
się zły czes i przewaga sił piepczyjarielskich nie dozwaliły, Aqalgr 
Portugalska armje utraciła w tym dniu 5 tysięcy głów, Frearyzi 
połowę iój liczą atraty, 

7 1042 na IL regimepia z Nassau, z W. Ką. Frankforiskiegę i 
ipnego wojąko Konfederoji Reńskićj, wliczbie kilku tysięcy, zbię- 
gły dą zrmii Wellingtona, — który nazejutrz qttakawął jen, Parj- 
cau j Boyer, pod Bassusąry, lecz odpariy zopiał. Dywizye d'Arpnąe 
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goac, Abbó, Foy, Darricau i Maraasin, pod dowództwem jen. 
d'Erlon, zd. 121" na 13U z pod Rajonny przeszły na prawy brzeg 
Niwy, i przededniem stanęły przy St.-Pierre d'/rube, na wzgórzach 
Losterenia. Jen. Foy udał się ku Vieux-Monguerre ; jen. Zirleć 
artylleryą wsparł te rachy, cały przedziwnie przez marsz. Soult 
ułożony plan batalii, wszystko, zapowiadało zwycięztwo wśród t6j 
jednój z najupartszych i najkrwawszych bitew; pokilkakroć chwiało 
się toż zwycięztwo : Francuri zażarcie, jako na własnój już ziemi, 
walczyli. Marsz. Sovtr osobiście, dla dania przykładu, exponował 
się ; pokilkakroć już armia nieprzyjaciełska zabierała się do od- 
wrótu; zawsze przecież coś, to przybywające posiłki , to pomyłki 
Francuzów, na placu ję bitwy zatrzymywały. Anglicy przyznają się 
do straty 8 tysięcy głów, Francuzi do 6*i* . Batalia ta nie przyniosła 
żadnego armii Francuzkićj pomyślnego rezultatu i owszem , bar- 
dzićj stratę. Francya wyniszczona z starego żołnierza, dostawała już 
z biedą tylko młodego rekruta ; gdy temczasem nieprzyjaciełowi 
nadchodziły posiłki z doświadczonych w boju lodzi złożone. 

'W końcu Gradnia , armia Francuzka rozciągała się od S£..Jean- 
Pied-de-Port, aż do uiścia Adoury. 20 Grudnia, główna kwatera 
przeniesiona została do Pcyrehorade. 

'W Lipcu , na wschodzie Hiszpanii , Svcszr , który się był co- 
fnql do Katalonii w najlepszym porządku i przy zachowaniu ścisłój 
karności, w Sierpniu dał odsiecz Tarragonie, i jój fortyfikacje wy- 
sadził na powietrze. W Września poratony został pod Łoregat. 
1860 zaszła bitwa pod Barceloną, w Cożd'Ordat. Jen. Bentink po- 
bity, i do odwrotu ku Tarragonie zmuszony został. W końcu Gru- 
dnia armia ta skoncentrowała się pod Gironną, gdzie Ścenzr 
główną swą założył kwaterę. 








ROK 1813 WYPADKI WOJENNE WE WŁOSZECH. 


Jakeśmy to już widzieli, Ks. Eugeniusz Vice-Król Włoski 
w pierwszych dniach Maja opuścił w. srmią w Niemczech i wrócił do 
Włoch dla uorganizowania siły zbrjonój podówczas w tamtym krą- 
ja prawie do zero doprowadzonćj. 1860 stanął Ke. w Medyolanie. 
Miał rozkaz formować a zarazem ogłaszać, jakoby miiał gotowe 7 
dywizii : w Czerwcu, z razu pod Dowództwem jen. Vignollez, późnićj 
jen. Grenier, utworzył się korpus obserwacyiny. Ib" Lipca armia 
Włoska liczyła 72 bataliony, leez nieskompletowane ; w Sierpniu 
zaledwie do boju gotowych liczyła 50,574 głów 1,800 konnicy i 
180 armat pod jenerałami Fignodles St. Laurent, Qucsnel, Gratien, 
Yerdier, Marrognet, Palombini, Lecchi, Bonfnii, Mermet, 10 Sier. 
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Ks. Eugeniuax .przeniosł główną kwaterę do Udine i trzymał w ręku 
kluczdo Włocb przez Laybach i Ponteba: 19%" posunął się do Gorkia. 
Jen. Austryacki Hiller otrzymał naczelne w Włoszech dowództwo 
w pierwszych dniach sierpnia miał gł.kwaterę w /olkermark.W sier- 
psiu Austryacy naszli prowincje Illyryiskie*, Kroacją i Dalmacyę, 
wszędy dali powód do powstania przeciw francuzom : podobnie 
w kraju Reguzańskim aż do ujścia Cataro; w 60 tysięcy postępowali 
do Włoch. Piec: Król 2 tak świeżem wojskiem jakiem było jego, 
nie mógł jak tylko odpornie dzisłeć. . 
Hiller oczewiście miał zamiar zforsowsnia pozycji Villach i Far 
*is, bowiem siły jego największe były zgromadzone w okolicy Kła- 





la. . 

Od 24-29 Sierpnia zaszły bitwy głównićj pod Piłkach i Zefstrit, 
dość korzystne dla Francozów; późnićj w Września walczono pod 
San Marcin, Woidhreliwrg, Jelrehane, Fiume. Wsrędy naczchnie 
dowodzący i jenerałowie pod nim, złożyłi dowody męstwa, przezor- 
mości, znajomości manewrowania z liczniejszym nieprzyjaciełem ; 
odnosili tu i ówdzie korzyści — wszystko to jednak nie (lało sti 
nowczego zwycięstwa , ani nadziei pomyślniejszych nadał wypad. 
ków: zwłaszcza, gdy odpadenie Bawarii wskazało niepodobieńtwo 
utrzymania się przy odłeglejszych stanowiskach : w Październiku 
zatem Pice- ról cofhął się nad Zsonto. Trieste zajęli już byti Au- 
stryacy. 

Bitwa pod Są/fkiće nie była dła nieprzyjaciela korzystną; w Gra- 
disca Vice-Król zajął się kompletowaniem armii zmniejszonćj i osłą- 
bionćj przez nieastanne walki: garnizon Pałma-nova powiększony. 
Obrona HVenccii powierzona jen. Seras i kontr.adhirałowi Du- 
perre. 

Jen. GiHflengo który miał sobie powierzone stanowiska w Ty. 
rolu,odniosłszy korzyści na wielu punktach, mianowicićj w Percka, 
Prunecken i Muklbach, przed silami przeważnemi ustąpił z pro- 
wincyi Cadore : zaszły także bitwy pod Połano San Marco. 

-1e* Listopada dywizye francuzkie stojące nad Piave udały się 
nad Adigę. Hiller 12 miał gł. kwaterę w Wieencii. 

15e zaszła bitwa pod Całdiero w którój Austryacy pobici ; pod 
San Michele : Jen. Jeanin utrzymał honor wojsku i cofnął się do 
Werony; ud 14-21 Listopada nastąpiło pod jen. Nugent, wyłądowa- 
nie korpusu Austryackiego i Angielskiego przy ujściu Po. 

W osiatnich dniach tegoż miesiąca Vice-Król odebrał wiadomość 
© poruszeniu nieprzyjacielskiem, wojsk Króla Neapoliteńskiego, 

„Murata ?! | Któremn rastnakowała rola królewicza Szwedzkiego. 
Bernadotte : powróciwszy z pod Lipska, dla organizowania niby 
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siły zbrojadj ku retońkowi.azwagea „ Cesarza i Króla, zdradził ga 
przez zawięrąnię wamów za0xpno odpornych sjego nieprayjaciołni. 
Ne złe ma ten krok złój wiary i łatwego w polityce głupatwa wy. 
"W Grudniu: zaggły bitwy pod Rovigo i Roęza, oprócz wielu in- 
mych pomniejszych któce trawiły siły armii Włoskićj. Wtedy jen. 
Nugent hędąo panem przeprawy przez Adigę wydał prablamacye 
do Włochów, zagrzewając tychię do inawrzekoyi * zaręczejąc czym 
pokoj, wolność, najwyższe swobody, powsłanie poczęło się wgózach 
Riminii Facnia, |. 

Pierwszych doi Grudnia Avstryaey porażei zosłali pod Fidpie 
i Ponte di Legno. Mimo tego zdołali, posuwać się w prawiacye 
Romasii ; Aogloy wylądowali na brzegęch Toskewii. 

Feldmarszalek Bellegarde, objął dowództwa pa jen Hiller. 

Wojaka Msraża zbliłały się już da Aqkony a jaszaze się'pię hył 
wyraźnie z oslateeaną myślą wydał; nareszcie zajęły to miasjoj 
Bolonią : wnet. za nim, węszli Augtry: Tymże pawiodło się 
w Dalmacii ; Zara dostała się w ich ręce. Wenącyą opasana jak 
"nojściślćj. Z końcem (818 roky axmia włoska wynosiła 41,000 
głów 3,300komniey 120 połowyęh armat : zajmowała w tedy /sodę- 
.porearizmy H aron, Villaftanca Csęrino Riroli. Rężerma Arizl- 
derii w Maoiuj i Alesaadrii była. 





DALSZE WYPADKI I WOJNA NA FRANCOZRAŃ) ZIRKI 
z xońŃcan 1813 r w 1814" ROKU. 


Napoleon węóciwszy z kampanii Niemięckićj do Paryża w d. 10 
Listopada zajął się reorganizacyą wojska. Trzy korpusa zbięrą, 
w Strazburgu Mogunmii i Kolonii, pod marsząłkami Fiętor, Mąc- 
denaidon, Marnanien. 

Przez Senatus Consulium | 1i* Listopada tręykroć slotysięcy 76* 
Kratów pewółene do wejska: podatki zwiększono : Cavljnoeurć mia” 
nowany miniątręrs iąteresów zownętrznych na miejscu Ka, Bassa- 
no : z poleceniem zawięzywenia negocyacii o pokój. 

Ks..San Carlos negocydtor Hiszpeńaki z Hr. Lafortt Miniatręm 
€rancuskiem, 8" Grudnia (813 zawiera pokój przywracający SIĄR. 
«zeczy jaki był 1792 r. Teq krok powolności, nie odbiera skutku. 
„Nieco późnićj Napolean daja walność Ferdypandani ; lecz i za jo 
"nia wywiejemniającego się nie otrzymuje : dzieła którę się iczęło 
srogim podaiępem , ukaranem zogteło natchnieniem dziecinaćj do- 
broduszaości, po doznania wpierw klęsk i upokorzeń dla dum nia 
sawój. . 
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- Oświadcza uadio Cesarz Franenzdw, pezyjęcie znaad ogólnych 
proponowenych mu w adpowiedzi na podane ptrzec jen. Merfolda 
i y Lipskiśj warunki. Ato od kealicii wówceaa posane 
waruaki, nie innemi były; jak « Ścieżnionie Foancii do natural- 
nych jej granie pomiędy Ranem, Alpami i Pyroncami: powróoenio 
dynaslii Hinpanskicj : Oddanie Włoch, Hellandii i Niemieo : wież 
padlegtaiei od Francji i od wazalkicgo przewatnego mocarstwa. 16. 
Grudnia oświadezył Ka. Afeśiernich ii monarekowie sgromadzenł 
w Franktuacie, 3 wielkiem 2adowęleniem widaą, iż Napołcog przyj- 
muje zasady przywrócić zdolne Ba przyszłeść równowagę i przy- 
szłą Europy spokojność, — I że nia wątpi iż wkrówo alndy roape- 
„cząc się będą mogły » koalicya jwi wiedy wsiłowała. rozdwójać 
opiaie w narodzie franouakim; oglanzając; iż nie przeciw łakowowu 
lecz hylko priaciw Cesrzewi, wojnę prowadzić sanyńle! |. Cisło 
prawodawące Fruaoii zwołane zomało ; objawili się w nie ludzie 
pewnego niepodległego zdania : ułożoay został adres w którym 
między isnomi wyraiono «Jest poźrzebe przekonania ludu Franezni 
kiego iż okrona Ojezyzny i praw opiekuńczych, jedynie stać się 
mogę połudkędenowych afar i wysiłań; ił cnwita NADESZŁA, zArew: 
NZŃIŁ NIEODMIEKNEGO OBYWATELOM PAŃSTWA , WOLNOŚCI, BzSPINĘZKŃU 
STWA, WŁĄSNOŚGI | OWOBOBNEGO DŻYANIA PRAW POLITYCZNYCH» Z podo« 
bnemi ideami nie umiał jeszese, ba nigdy, Napoleon kapitułować : 
jego acz rozamny despotyzm, prześcignęły odraezwione i nieco 
uporządkowene wymagalności, ź 1789 rokiem poczętego Nbe- 
raliznu. 








40%* Graduie gdy się deputowani zbierać mieli w miescu zwy- 
kłych posiedreń, zastali podwoje zamkniętemi ; ciało prawodawcze 
do nieograniczonego czasu rospuszozono. Naród w ogólności za- 
smucił się — miłosnicy jedynie panowania szabli , co chwalili sta 
wiony opór przez Cesarsn , wschodzącemu na scenę swiata konaży- 

- ueionalizmowi. 

W ukiem przecież rzoczy położeniu, sławny Carnof niemajęc na 
widoku jak tylko ratunek ziemi ojozystój, ofiaraje swę usługi Cese- 
rzowi. 

Wszakże, wiedy to jedynie, 'c0 powstanie narodu w massie mo- 
gło uratować Francyę : nie było atoli potunu takich żywiołów, jak 
w czasic, po rewołucyi w 89 r. a jeźli jakowe nawetby się znalazły, - 
przydumiał one dowolnie władzy ohciwy i jej zadreiny, Napołe-- 
on; jak to dopiero co widzieliśmy, iój zobaczymy. Niebaczny 
nA 10, żę przestał być niezwyciężonym; niehaczny, że mu się całe 
wojsko coraz bardzićj demoralizowało, i już pragoęło apocaysku :. 
wodzewio też, hogorami okvyci, skarbami obsypapi, nię kryli się 
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x wyznaniem iż wojna dla nicb, stała się joż nicznośnę : mimo lego, 
ufał NazoLzon że jeszcze raz pokona te wszystkie iradności i abso- 
łatnie sposohił się do wojny dalszćj. 

zostawił Cesarz na linji bojowój, jak pierwsze bateliony'i 
smadrony każdego regimentu ; reszty do zakładów poodzsyłał; aby 
świeżą zbrojną utworzyć silę. 130 batalionów gwardii Narodowćj 
wmokilizowal, Twierdze, brzegi uadmorskie, oddane podobnie zo. 
"stały w straż gwardji narodowych i miejskich; wszakże nie na nę- 
rodowój podstawie, norganizowanych. Armię liniową kompłetował 
do 340 balalionów. Ustanowił komiteta uzbrojenia, obrony i forty- 
fikacyi.— Słowem nie zalegiwał poła; ufał jeszcze, lecz niestety ! 
za wiele w siebie samego | za malo w Boga, a w ludzi wośle. 

'Wspomniony komitet, radził Czganzowi, aby upornie bronił kat. 
dój piędzi ziemi, w kraj tranouzki wstępującemu nieprzyjacielowi; 
z starapnem przecież uniksniem wszelkićj batallji. Pleh takowy 
zupełnie się Napoleonowi nie podobał, jako z góry dyskredytujący 
honor jego oręża: i zaprawdę (mówi Rocguancowrt), czyliż to nie 
była właśnie pora użycia częstotliwością i przerzutnościę odznaczn- 
jęcych się ruchów na wsze strony i poronażwnia w ten sposób sił 
obronno-taczepnych? włatoie tak działać przedsięwziął Cesarz; ze- 
brawszy bowiem wszystkie massy swoje w samo ocnirum szachownie 
cy, usiłował posiekawszy na części nieprzyjacielskie siły, módz u 
kowe jedną po drugićj pokonywać: podobnego planu chwyciły si 
ściśle bez uwagi na miejscowe okoliczności i ducha powstania, nasze 
(strategiczne) głąwy : w twójkącie Narwi, Buga i Wisły ojrerując, 
w 1831 r.i na utrzymaniu Fafszawy, jak tamten Paryła, całe zba- 
wienie fundując; ale w tem nie naśludowali Napoleona, iż on nieu- 
stanne staczał boje, i w proporcyi mnogości nieprzyjacieła, daleko 
większe jak my, miał do pokonania siły. On też wtedy w stolicy , 
peństwa swego ani sam siebie, ani swych nie rozpieszczał jenćra- 
łów, i na dawanie assamblów jak nasi, czasu nia miał. — Piwolu- 
jąc nad Elbą i Sekwanną, fabiuszowstwem nie przesadzał : jak pe- 
wai nasi miałkiego niekiedy serca i umysłu wodzowie, zbyt w dy; 
plomatyczne, a za mało w żełazne kule, wierzący. 

Wszakże i nieprzyjaciel, na uczknionych tak mozolnie nie zasy- 
piał laurach; 2 końcem Grudnia postanowił dalszą zimową prowa+ 
dzić kampanię; nie zostawując czasu Cesarzowi Francuzów, ukoń- 
<zanią uzbrajań. Cała siła koalicii, już to z tym wojskiem, które 
stało ne pierwszćj linii nad Renem; w Niemczech, w Włoszech, 
w iliszpanii , i z tę armią która zbierała się w Polszoze; wynosiła 
Dzrzwiąć xnoć sro rrsrącr |! ! 

Po długich sporach pomiędzy członkami koslicyi, przyjęto na- 
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reszeie plan następujący. Iż królewicz Szwedzki przejdzić Ren po- 
między Dusseldorf i Kolonią, opanuje Hollandją i Belgją. Książe 
Schwarzenberg przejdzie Ren, tam gdzie wyłatuje z granic Szwaj- 
Rarii, zostawując wojska naprzeciw Genewy i Besangon : nareszcie 
ii feldmarszałek Blucher, tęż rzekę przejdzie między Moguneję i 
Straabargiem; i że te dwie ostatnie armio iść będą na Paryż i połę: 
ezą się nad Mozą i Marną 0a płaszczyznech Szampanii 

Hollandja powstoje : Bernadotte (królewicz Szwedzki) żajmuje 
ten kraj. Jen. Mouron, marszałek Macoonato, jenerałowie Ke. dó 
Plaisence, Decaen, Sebasliani, Lefebore- Dernonettes, i inni nie po- 
doływają oprzeć się tak przeważaćj sile, w kraja z iasurrekcycno- 
wanym. 

£ końcem Grudnia ustępują z Hollandji Francuzi, oprócz kilki 
miejsc obronnych, Napoleon utracił zatem linię Mozy ć Haalt. 

1 Stycznia 1814 roku, jeszeze miał Napoleon trzykrać sto ly- 
siecy wojska, a tego następujący był roskład 13u korpus Davou* 
sła zajmował trżydhiestu tysiącami ujicia Elby. Hamburg : 60 ty- 
sicey zajmowało twierdze, między Odrę i Ebą; holenderskie, nie- 
mieckie w Dalmacii i we Włoszech: Ficekról mając polecenie utrzy. 
mania się nad Adigę, nie mógł przybyć : swą armią 30 tysięcy wy- 
nostęcą, ile zagrożony przeę 0 tysięczną armią Murata! !? — 
Armia hiszpańska złożona +90 tysięcy głów starego żolnierta satrży- 
mywała Wellingtona prowadzącego 150 tysięcy ; odjąwszy jerzcze 
słabe garnizony po nad Renem, nie pozostało Napoleonowi do wy- 
prowadzenia w pole na obronę Francii od strony Renu, jak 80 tysię- 
sy, które podzielił na 8 korpusów. 

Ks. Belluno z drugim korpusem piechoty i piątym kawalerii wow 
góle mająć 12,100 głów, obserwował Ren od Bazylej do Strazbur- 
ga; Ks. Raguzy z szóstym korpusem piechoty i pierwszym kawalz 
rii 11,200 głów, zasłaniał tę rzekę od Strasburga do Moguncit. 

© Morand obserwował! Ren od Moguncii do Coblentt ż ośmnażlu ty- 
sięcami 44 korpusu: Sebasliani strzegł Renu i krejów między Mo- 
sallą i ujiciem rteki Lippe piątym korpusem zaledwie 1 tysięcy 
głów wynoszącym. Macdonald stał + jedenastym korpusem pomiędzy 
Crevelt i Nimegą, zaledwie mając 11 tysięcy żołnierza : jen. Maison 
zastenia! Antwerpię i Belgię, miat + śołę kadry dwóch dywkii 
młodej gwardji i depa 11 i 24 dyw. ctęść gwardii cesarskiej pod 
Ks. Treviso tafmowala Belgią jako reterwa. Otoż i ta widzimy 
(z niejaką pociechę) iż im jakowe państwo więnćj rozrzacone i na 
pozór silniejsze, potękniejsze, tem do obronienia swój całości raz 
 aadwerętonćj, większe znajduje trodności : gdyby nie zarozumia- 
łość Napoleona w 1812, byłoby najpóźnićj w 1813-4814, już po 
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wielkości i nierozerwólneści Roesji... ten olbrzym, napłodziłby był 
o sukęeswją ubiegejących się, Pigmejczyków; w keśca samby zni- 
knąl w wlasaych lak ogromnych a skraszenych przestworzch. 

Szwajcaria ogłosiła wą neutralność : lecz takowój koskkcja nie 
uszanowała. Ke. Sewartzeabery 21 Grudnia począł Bien pod Sary- 
Jeą przechodzić: kovpas kozaków Płatowa w wilią Nowego rebu, tę 
rzekę przeszedł. Wrede anieł rozkaz wzięcia Zuningi. 

Bubna szedł przez Lausanne ku Genewie, która wnet am się pod. 
dała. Ks, Hosen Hombourg bez przeszkody 19 Stycznia zajął Pijon. 
Hr. Colloredo postępował dwoma kolummami , ku Lengres Vesoul 
jedne, drugą przez Sakins i Dółe. Ks Ludwik Lichiensicin, 6 Sty- 
cznia stanął przed Besangon. Giulaj 36* wszedł do Montbelined, 54 
do Vesoul. Cesarz marszałkowi Moriier kazsł pociągnęć 00 żywo 
do Reime, dla zasłaniania Paryta; tenie posunął się ku Lengree; po 
zaazłych potyczkach 1650 cofnąt się <lo Chanoet, małe gartózony 
źle wspierane od gwazdiów ięjscowych poddawaly się:'w Refort i 
Moniier,gacaizony patryotycznie uapozobioae zaęsko robią wyciecz- 
ki. 2416 pod St.Croix jen. Milkaud wstrzymuje i poreża barona 
Frimont: Schelestat opasany; Witgenstein zajmuje się oposamiem 
twierdzy Strasburga; Aliacja w.ogółności do majdsielniejenege od- 
pora była usposobiopa : oraz Landau, Phalabowrg, Polit-Pierre, 
Lichtenberg i Biteche. Barklay de Tolły przeszdłiRea w Laurach 
i udał się ku Fezoui, następnie główną kwaterę zalożął w Langres. 

12 Stycznia Ks. Rsaszr, stunął pod Mote. 1350 Yosk zajęł Thice. 
ville. 1850 Blucher zajął. Nancy. 205* uwiestkka Toul poddała się jen. 
Lieven. 211* Sacken posuwa się przez Ligny i Bar.b-Duc ku St. 
Dinier. %5a* główny togoż korpus zajmował Domasiin; Błucker, 
jea.Alsufief byli w Jeinwilie, Lauskoy, Szczosbtów w Si. Dieier : 
po prząjściu Rena przez ermię jenereł a Wiauiageoda, Macne- 
nato cofnął się aż wdawne Francii granice. 1840 był w Liege. 
216 tylne jęgo straże znajdowały się.w Maziers': jen. Maison afaie 
udęjąc większą silę niżli miał rzeczywiście, zasłania Belgię : idwiec- 
<lzę.Antwerpię w związku z Bazg-0p-zooa. Bułow przeciw niemu 
zaczepnie działa. Bois le Duc 25 Giycznia, poddajesię : Mason ma- 
aewruje między Braxellą i Mozą. Antwerpia opasana zostaje. Caa- 
«or pierwszych dni Lutego, mianowany gubernatorem twioedzy, 
odebrał dowództwo. 4te i 66* Aniwerpia nadaremnie bombasdto- 
wana. Carnot mądre i dzielne obrony prsedsiębierme środki i zmu- 
za nieprzyjaciela do odetąpiania. 

W Luty i Marcu jen. Maison msaowruje i abliża się sło gea- 
Francii. Bruzella podobnie jak inne miasta zinsurekcyenowała 
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żen. Maison 24 Lutego" stanęl w Laon; 5 Marca zCourtraj udal 

się do ufedewarie. 0” Ka, Weiinar mjęł Gouttref. -Owrnoć pomyśl- 

nemi wycieczkami zatredniał nieprzyjaciela, uęszył go tyle, sle 
tmiał pódscsić i wtrzynywać wyborny duch swego gatnirona. 

Gir Grehhm 9 Marca przypuścił szturm do Berg-op-óom z nie- 
znńerną stratę , bowiem przeszło 4,000'głów wynoszętą , odparty 
został przez komeńdania twierdzy jen. Binazet. Jen. gielstySker- 
ret i Gorre zabici « Cock w niewolę wzięty. 

Wżrou sfmoe?s wycieczki korzystne przedriębierże: Hfawóeuge 
pońeknie : jen. Gily, z garnizonami Omendy Dunkierki i Neuport, 
powo 4akże. Gorkum jeż było wzięte przez Bulowa; Ka. Weń- 
«nar zatem z połączonemi siłami przeniósł główną kwaterę do Cer. 
fonteóne. W ysyłał kolomny ku Zie. Wrhcamy ttrżt na główną 
Hinię opówecyjną. * 

W połowie już Styczni główna armia kodlicyjaa pod rońwemi 
Ko. Soxwintttmn, Szlęska pod Blacherem, tzęść północnćj pod 
Wimzingerode, połączone pomiędzy Mozą i Marną, wynoszące” 
przestlo trzykroć stotysięczną masę, zagrałały Panyżow. - 

Nsrotroma fla, naprzeciw tych korpusów zołedwie wynosiła 60 
t9xięcy, tnarsz. Ney, Marmont, Pietor, byli skoncentrowani w o- 
kułicy Pitry, macsz. Mortier cofnął się z Chaomomt ku Troyes: a 
Macdonald z Meziexs szedł do Chdlons. 

Patyż Gortyfikuje się ną prędce : tobaczemy jak łatwo upadnie, 
1 co dziwne, z podobnych jak Warszawa w 1831 r. przyczyn : było 
i tu bowiem i tam, wiełe nieprzezorności, zmęczenia, lenistwa i 
sybarytyemu wśród wojny: było 4 tu i tan zawiełe sstzerćj chęci i 
prełewtu , zachoinia od vabónku i peżośi, pięknego, jedynego 
w monumenta, sztuki zakłady i kosztowne towary zarnóżnego mia- 
był m, hieco podłości, nikczemmości, chwilowego 
zagapieia się władz, ich tchórzostwa, hipokryzyi ; i tsk schodząc 
w dół, aż do punkta gdzńe się rycerskość, poświętenię , prawdziwy 
kończy patryotyzm, a ochydna zdrąda poczyna. Narotzon w ludzie 
stolity, małe 'pokładał saufanie: słuszny mu czynią wyrzut; że nie 
whciał mass poruszać : tych mass któr więcej jak kozaków o- 
bewiał; a'równo 'przynajmnićj tyle, jak się wodzowie nasi, mniema- 
wego płezesa dakabiirów polskich, i meiemenych jego konsortów 
cbawiali |... Sautna analogie... 

€wardja wzrotlowa paryska 'b0: żadnego rozwintięnia owych in- 
stytwwii, oddana została pod dowódsiwo Jórzra brata cestiskiego: 
marszałek Morczr miał pelrić przy nim powinność tajora jeneral- 
* Wersalu założomo jenerulne depo kawalerii, do którego i 
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część polaków należała : pościągano pod Paryż kompanie kaaonie- 
rów marynarki, weteranów, inwalidów, żandarmów, różne zakłady. 
Utworzona została rezerwa z 34 batalionów pod jen. Hr. Górard i 
kawalerii pod jea. Pajol : Soult i Suchet na granicach Hiszpanii 
otrzymali rozkaz driąłania odpornie, ale za to, musieli część wojska 
swego na najbardzićj zagrożone odesłać punkta. Wszystko i wszy- 
scy musieli bydź w ruchu, był to atoli ruch makazany, bardzićj 
mecheniczny, niżeli z zapału oraz instynktu bronienia Ojczyzny a 
wnićj razem swobod i wólności, pochodzący. Francja była zmor- 
dowana samemri niedawno co zwycięztwy; a późnićj jeszcze odurzo- 
na doznaną katestrofą , niepowodzeniami kampanii w 1812-1813 
odbytych : urók który ję był do ofiar pobudzał przez wiarę w nie- 
zwyciężoność Napoleona, w nieomylność jego rachob wojennych i 
politycznych, już wtedy był zniknął !. Energia zatem dałsza nie mo- 
gła bydź naczerpnięlą jedynie w nowych żywiołach, alko raczej 
w odrzeźwionych do życia przywróconych żywiolech rewolucyckych; 
lecz tem zbawiennem ratunku zródłem, uzdrowić jedynie zdolnśa 
chorobę apatii, w którą Francya pod wszelkim względem wysilona 
ludzi młodych, ,wyniszczona , sławą przesycona, popadła, pogar- 
dził pyszny, w despotyzmie i władzy tylko zamiłowony jeniusz 
Napoleona; w odłyskach dawnego swegoszczęścia, w szluce,w ocze- 
kiwanych daremnie porozumieniach pomiędzy sprzymierzonemii ca 
Francyą, czybającemi jedyną pokładający otuchę : tak mu się więc 
stało, jak sobie zgotował; nie trzymał z ludem , lud go też opudoit I 
zginął |. wszakie nie po małem jeszcze z opuszczsjącę go fortuną 
pasowaniu się upadł + zobaczemy nieraz jeszcze Napoleons' dzielną 
jeniuszu potęgę, uchwycającego zwycięztwo i przyznać mu należy, 
iż w kampanii o którój mówimy, jak, jenerał, słabemi siłami wyko- 
nywajęcy wielkie dzieła wojenne , nieraz sam siebie przewyżazył. 
Równała się prawica jego Cesarska, tćj, którą władnął pod rzecz- 
pospolitą. Zakwiił raz jeszcze ; lecz już owocu nie wydhł. 

246- Stycznia Marja Ludwika mianowana Rejentką, przez sena- 
us consultum, podobnie jak w ciągu przeszłój kampanii. Napole- 
on zawezwał do siebie dowódzców gwardii narodowój i w mowie do 
okoliczności -bardzićj niż kiedy zastosowanej żonę i syna, obron- 
com alolicy poruczył: Cesarz tegoż dnia stanąwszy w Chd/ons 
zastał marszałków Ney, Fietor i Marmonta rozłożonych pod Vitry: 
po lewój w lsleuer diw. Ricard, Macdonald szedł ku Ferdum z pra-* 
wój stał Mortier w pozycji Fandoewvrez, cała zaś la ogólna moesa 
wynosiła 60 tysięcy głów. Cesarz chcąc przybycie swe do wojska 
odznaczyć stanowczym manewrem postanowil ruch przedsięwziąść 
na Langres idąc przez St. Ditier i Chaumont. Sprzymierzeni (mó- 
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*i Rocquancourt) Że i tak im już zadaleko bezkarnie podsunąć się 
dozwolił Napoleon, i upatrając w tem jskoby-plan jakiś ukryty, oba- 
wiejęe sią oraz aby się nie wrócił straszny dla koalicyi 1798 rok , 
w ebawie utraty bespieczeństwa tyłów, tudzież w razie przegrańćj, 
jet przemyśliwali o wczesnym odwrocie... lecz tajne ostrzeżeniaze 
środkaFranepi wzmogły ich odwagę; postanowili więcscentralizować 
obiedwie swe armie , naznaczejąc 7yoyes za punkt ku temu. Skoro 
siętylko o tem Cesarz dowiedział, i że Błucher podąża ku „/uże,marsz 
drogę ku Brtense przedsięwziął : po czem nazajutrz 256" do armii 
„główni odjechał; w tedy 194 część territorii Franruzkiego była 
w ręku nieprzyjciea. 





BITWA POD SAINT-DIZIER 27<* STYCZNIA 1814 R. 


3ea. Miłhsud pobil dywizyą Zańskoy ; jen. Buheeme Dywiarą 
Peaską : 0 OM z rana Ceserz wszedł da tego miesta, nerajetrz biwa- 
komał pod Motierender. W tych 40 rozprawach co pierwszy regi- 
ment grenadyerów konnych polskich, pod Dowództwem Brzezań. 
skiego rozbił dwa regimenta Kirysierów i jeden huzarów śnoskiew- 
skich ; zabrał ira oraz armaty. 





BITWA POD BRIENNE 29*" GTYŁZNIA. 





m, obojętna dla airon obydwóch : korpum walozyły 
'w wielkiem zamieszaniu ; położenie Gesasza siało się krytycznieje 
siem, jak przed onćj wydaniem, lubę Blucher w kożeu odwrót 
makszał ky BaruwrAubc : padło że strony Frapeuzów i Moskali 
do 6,000 głów;dwa razy oni haali i wacili zaraęk, w mym mieście 
oświatle pożogi bito się do północy: znawcy sztuki zereepją Nepo- 


, Jeonowi altak na Briennc; bowiem gdyby Sobwartaenbere był nade. 





ciągnął, mogło było gorrój mu się jesrcze powieść ; i lu się Polacy 

wadaanczyli pod walecznym Pacem, ś paeiępaie zaełomiali odwrót. 
Z 30-31 Axmia nieprzyjącjelska skoncenirowsła się pod Zronncs 

i oczekiwała.na posiłki Ks.S chwartrzemberga : | Lutego armia fran- 

guska zajmowała Dienvilo, le Rożkióre, pelić Merguil, le Giberie, 

laChaise i Marvilliers, kiórą Mepmonć sóał polecenie oszażcować. 








BATALIA DE LA ROTEIBRE (* LUTEGO< NIEPONYÓLNA 
1 © . NAPOLEONOWI. 


Brawom skrzydłem dowodził hr. Górerd , pod nim jenerałowie 
Picqoet , Dufour, Ricard. Centrem merszpich Vrorox, jenerałowie 
TOM ni. 28 
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Nansowty, Lefzbvre- Desnoueltes , Colbert , Guyot, Duhesme, Mól 
Aaud ; pod nim dywizye Pire, Briehe, L'Hóritier. Lewe skrzydło 
pod marsz. Marmont , pod nim dywizye Dowmerc, Lagrange. Re- 
zerwa, marsz. Ner, dywizye, Rotenburg, Decous: Meunier, De- 
france. —W ogóle, 21,000 piechoty, 8,840 kawaleryi, 120 armat. 
Nieprzyjaciel zaś wystawił na ię batalię 106,700 głów, między któ- 
remi 22,100 kawaleryi , 286 armat. 

Ka. Szwartzenberg dowiedziawszy się żć NaroLzon napiera na 
Bluchera, wysłał mu ku pomocy do Traones , korpusa jen. Giulay, 
Ks. Wurtemberg i rezerwy Barklaya de Tolly. Jea Wrede i Wist. 
genstein manewrowali na skrzydłach armii. 

O pierwszćj z południa, Blucher atiak rozpoczął, snieg popady- 
wal , była pochmurło; co NaroLzonowi rekognoskowsnie utrudza- 
ło. Jenerałowi Giulsy nie udało się opanować, jak usiłował, 
Dieuville. Jen. Sacken zagrządł w błotach. — Dywizja Dubesme 
mężnie mu się opierała, odniosła korzyści ; lecz kawalecja Wasil- 
czykowa, wstrzymała zwyci apędy ; wźięła 24 armat gwardji; 
piechota Rossyjska zdobyła la Rormzaz, prawie całą dywizyą Du- 
heame, wziąwszy w niewolą : wszakże obok lego, lewa.i prawa 

© Francuzka pomyślnie walczyły ; cóż z tego; kiedy centrum było 
złamane. Jen. Wrede odniósł korzyści nad Marmontem : Napoleon 
wsobistem narsżaniem się nie mógł zaradzić na każdym punkcie 
* rozległój swój a nieglębokićj linii. Artyllerya francuzka stlumioną 
została. | tu strategicy nie pochwałają operacyi Cesarza, który 
(mówi Rocquancourt), powinien był widząc 316, że nieprzyjaciel 
gotów przyjąć batalią , przestać za nim pędzić : i cofnąć się na 
Montierender, dlś zgniecenia pod Vassy Witigensteina, uderzyć na- 
stępnie na jen. Yorka, w inarszu z Bar le duc do S7.-Ditier.. Przy- 
spieszyć połączenie się » Macdonaldem , i wtedy mógł był związać. 
się z garnizonami.i wojenną popułacyą Lotaryngii... lub też; rzu- 
cić się B18* na Troyes, tak jak po bataki uczy: 
połączony z marsz. Moarita, byłby mógł nieprzy 
czoło, czyliby ten debuszował przez Vandoeuvres, czyli udał się 
do Sens. SE 

Narotzon uznał batalię za przegraną, i myślał o porządnym 
odwrocie, poleciwszy zasłonę korpusu Mąrmontowi i jen. Grouchy. 
Ks. Recoto usiłował wyrwać nieprzyjacielowi stanowiska Rothiżre, 
feldmaręhsłek Blucher odparł i ten zdesperowany attsk. W tym 
dniu nieszczęśliwym , stracili Francuzi 54 armat i sześć tysięcy 
wojska. 

Odtąd duch wojska francuzkiego upadł tyle ile się w nieprzyja- 
sielu podniśsł. Blucher jednak prawdziwe odniosłszy zwycięztwo, 
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nie umiał z takowego korzystać. — W czasie boju kilka wsi okoli- 
cznych zbrojnie powstało i walczyło : po przegranej, militarnie od 
koalicii ukaranemi zostali. < Srogie to prawo wojny „karzące 
obrośców własnych zagród !.. 


366 Lutego armia franouzka cofnęła się do Troyes; .wciąż prawie . 
potyczki staczając, z odmiennóm powodzeniem : — w tóm mieście 
Napoleon od mieszkańców nader zimno był przyjęty, lecz co gorsza, 
iż tu się w wojsku jógo, niesłychnna, pomiędzy zwfaszcta rekrutami 
wsieżęła dezercya,w kilku dniach do sześciu tysięcy żołnierzy znikło. 
Monarchowie sprzymierżeni naradzali się w tedy w zamku Zriemne 
„ aby armia Szląska szła przez Chdlons na Paniż. — 
o tego, Blucher i K's. Schwartzenberg, bez wielkiego związku 
i łączności między sobą, odłąd działać poczęli: — póki trwał 
naglejszy strach, póty i spójność... Zwykle tak bywa w koali- 
ciach ! . 

6 1 Lutego Narotzox kontymuowni odwrót do Nogent. York już 
był zajął Chdżone, 1s* w Troyes marsz. Moarrza udał, że cała linia 
nieprzyjacielska atakowana będzie : Ks. Schwartzenberg kolumny 
swe rozwijał, co zapewniło spokojność dalsrego armii odwrotu. 
T6* przecież koalicya wkroczyła do Zroyes, gdzie była dobrze przy- 
jęta i gdzie się odezwnły niektóre za dynaztyę Burbonów głosy: 
Rosayjski Cesarz , na podobne oświadczenia , dawał odpowiedź : 
« Zż nie przychodzą sprzymierzeni do Francji, ży jej narmcać 
Króla, lecz w celu rozpoznania prawdziwych narodu życzeń i że 
tylko po a linią wojennych działań, opby stosowne do podołnej 
opinii ruchy miejsce mieć mogły. » W ogólności Alexander nic miał 
skłonności do Burbonów. Nie gnębił też i Francyi. 


















Czsuaz poczynił przygotowania do bronienia przeprawy przez 
Sekwanę pod Nogent , Montereau i: Auzerre. Marszałkom Oubinor 
iVicroa poruczył szczególnićj te stanowiska. Sześć korpusów kawa- 
lerii zbił'ma massę dwunasto tysięczną i oddał jój dowództwo jene- 
rałowi Grouchy : sam zaś osobiście zamierzył udać się nad Marnę, 
na punkt, gdzie Blucher zagrażał Paryżowi. * z 

MacvonaLo skoncentrował swe siły w Chdlons : 4 nieprzyjaciel 
to miasto żywo atlukował. 580 opuścił marszałek ten punkt i udał 
się do Epernay. Blucher wiody mieł główną kwaterę w Sommepuis, 
przednie straże d la Fdre-Champenoize:każdego dnia, staczano bitwy: 
zachodziły orax pomiędzy przedniesaj strażami potyczki. 10 Lutego 
Macdonald 'cofoął się do Heaux, tam znalazł dziesięć tysięcy gwaz- 
dii narodowćj ku pomocy : nie tylko zatóm że Blucher nie przeciął 
„ma komunikacii, zresztą wojska, jak mógł to był uczynić, ale nadto 
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sam się stawił w położeniu , z którego Napośców korzyatać będzie 
umiał. 


POMYŚLNA BITWA POD CHAMP-AUBEAT 10** LUTEGO. 


10 Lutego Narotzon, pod Sezanne, zgromadził większe owe siły: 
korpusa Masxosra, Nara i owanors. — Tut pomyślna bitwa, 
pod Cnaur-Avsear zwana , w którćj nieprzyjacie! utracił 21 ar- 
mat, mnósiwo kesonów ; jen: Ałsufief i dwóch innych pod nim, 
poszli w niewolę, wraz 2 1,800 żołnierzy: zabitych Moskali liczono 
przeszło 1,200. — Takowa wygrana mogła była pociągaąć zupełae 

* amiszczeńie korpusów Yorka i Sackena , gdyby marsz. Macponatb 
czynnićj, i jak 'miał to sobie polecono, był maszerował. 












BATALIA WYGRANA POD MONT-MIRAIL 1 1*0 LUTEGO. 





11 Lutógo wydenę została bat pod Morrmnart. Sacken i York 
pobici. Narorron_ zabreł 26 armat, 6 chorągwi, w zabitych i ran- 
mych mieli: Moskale około czterech tysięcy , strata Franenzów nie- 
równie mniejsza. — Odznaczyli się , marszałek Ner, jen. Ricard, . 
€oliert, de Franco. Przybycie marszałka Montren na pomoc, zna- 
eaie przyesyaiło sią do zwycięztwa : nieprzyjaciel opuścił Chdteau- 
Thierry, Francuci przeszli Marnę. Dach lepszy w nich wstąpił, 
po tj ważaćj wygrnnój. - 


14** SZCZĘŚLIWA BITWA POD VAUKX-CRAMPE. 





Bluchep tu wielkie poniósł straty ; do odwrolu został zmuszony. 
Jenerał Grouchy z kawaleryę odznaczył się; wziął dwa tysiące 
niewolnika. Artyllerya gwardii, pod jenerałem Drovoć, słała trupem 
w tym dniu sprzymierzeni stracili w rannych i za- 
bitych do siedmiu tysięcy, 15 armat, nie mało niewolnika. 

Tyle wypadków, tak świetnie po sobie, w przeciągu dni sześciu, 
następujących, czyliknie przypominają owych przesławnych ruchów 
nad Adigę i Mincio? Czanaz, w obronie swój korony , czylił nie 
wosteł powrotnie jenerałem armii włoskićj ? 

456 Blcker z wszystkiemi korpusami urmii arłązkićj , mocno 
antksdzonemi w poprzedniek wałkach, cofa się za Marnę. Naronzon 
w śwód poprzednich, unieówiertelsinjących go jako bieglego wojo- 
wąika kombinacji, odeiestonemi zwycięztwy zbyt uniesiony, popeł- 
ala bląd; cofnął bowiem wydwty rozkaz Ka. Ecesmuszow! , eby 
"siata wi wszy. we Włoszech garnizony , sam zruchomóm wojskiem , 
«e tywe przybywał dła działanie r tyłu, na podziawę ermii sprey- 
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mierzooój. Czsuaz toż nadio, zbył skwapliwie wierzył, lub udawsi 
że wierzy, w ocałenie Paryża : przea który, s niejaką jego wielkości 
niegodną chełpliwością , z muzykami przeprowadzano , podobnie 
jak niegdyś w Rzymie, jakby w tryum/e, zabranych niewolnikówi.. 
— Urok ten, acz podniósł chwiłowo duch paryianów, nie trwał jak 
chwilę; — i był już raczój odłyskiem tylko przedśniiertnym szczę. 
ścia i dowodem osłabienia, jak oznaką prawdziwój siły : patrzmy 
bowiese co się działo na drugich punktach, lubo piąć korpusów, 
na Paryż uderzyć zamierzających , zostały przepałowionemi i zde 
organizowanemi. 

14 Lutego, jen. Wintzingerode szturmeni wziął Soistons.Francari 
nie tyłko że w ludziach znaczne ponieśli straty, lęcz i w artyllerii 
i w niewolą poszłych. Wszędy jeden walczył przeciw kilku i jakże 
bydź miało inaczćj ! 

Z dragiój zaś strony postępowała główna nieprzyjacielska armia | 
na Fontaineblcax i Nangis.Ąlbowiem, Nogen£, Montereaui Auzerra 
mie wstrzymały Ka. Schwarfsenbcrga; zaszły niepomyślne bitwy 
pod Sens, Negent i Cuterollas. — Wszędy waleczność krwawy 
toczyła bój, z naterozywością i siłą potrójną : pod Sens zdrajey nie- 
godni imienia Francuzów wprowadzili nieprzyjaciela ukrytemi 
wejściemi ; jen. Alix cofnął się w porządku. — 14 Lutego, jenerał 
Pajol, zniszczywszy most pod Montereax, usadowił się w Chktelet. 
Awangarda nieprzyjacielska znjęła Fontainebleau. 120 Wrede i 
Wittgenstein zajęli Nogent , utraciwszy , w zabitych i rannych , de 
dwuch tysięcy ludzi. Poczćm mężny pułkownik Voirol, eofnąl się 
drogą prowadzącą ku Prosine. 

15 Lutego, marszałkowie Ks. Raooto , Taazuro i Bswono, siły 
4we skoncentrowali w Feres. Pierwszy ztych zajęł Guignas, drogi 
w Solera , trzeci w Chaubnes, opierając lewę o Feutensy, prawę o 
las Sónari. 

Wiedy stolica znów mocno była zaalarmowana, lada chwila spo- 
dziewając się nieprzyjaciela pod rogatkami. Wszakże wielka sprzy- 
mierzonych armia , zamiast śmiałego , rzulnego posunięcia się na 
Paayż, powziąwszy wiudomość o odniesinnych korzyściach Cesarza 
Fraacutów nad ormią szlęską , postanowiła weócjć w swe słanowi- 
ska po za Yonaę i Sekwanę. Korpusa Bienchiego, Witgenpteina i 
Wurtemberga, zasłaniały ten odwrót, zadecydowany przes monsre 
chów sprzymierzonych, w Nogent swą główną kwaterę mających. 

W daiu 1400, to jest, włedy kiedy Narotxom zwyciężał pod 
Fauz-Champs, dowiedział się © posuwaniu się nieprzyjacielskićj 
główoćj armii ku Paryłowi, zaraz postanowił, z po nad Marny, 
przerzucić się nad brzegi Feree, po nad któremi stanęł 175”. Gweru 
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dyę, piechotę przewożono na wozach'; konnica dniem i nocą podę- 
żała : wnet z tego nowego punktu, postanowił Cesarz działać za 
czpnie. Jenerał Alix wypędził nieprzyjaciela z Fonfainebleau, Pajoł 
a Kcrennes i Kcluse. 

17 Lutego, bitwy de Moananr i Vausovax wypadły pomyślnie 
dla wojsk. Franeuzkich; nieprzyjaciel ze stratą wszędy został od- 
party, i tracił niewolni 

Tegoż dnia MaaxonTr odniosł znaczne korzyści pod Monfmiraśł, 
i przymusił jen. Diebićsch do spiesznego odwrotu, z strałą kilkuset 
niewolnika. 








WYGRANA BITWA POD MONTEREAU IŚ* LUTEGO, 
CHWILOWB OCALENIĘ PARYŻA. 


[Bee zaszła bitwa przed Momrznzo. — O dziewiątój z raca, 
marszałek Vicroa stanęł u podnoża wzniosłój pozycyi Surville, bro- 
nionój przez Królewicza Wurtembergskiego. Jen. Chdteax attak 
preypaścił z niesłychaną odwagą , lecz nie poparty, z stratą cofnąć 
| Jen. Pajoł wtedy utrzymywał się dzielnie na placu bi- 
twy. Jen. Delort wstrzymywał zspędy nieprzyjacieła. Jen. Du: 
hesme attakonał Villaron : póty chwiało się zwycięztwo. Jen. hr. 
Gererd przyprowadził rezerwę Cesarz rozkazał mu, w sposób 
jaki uzan-najlepszy, walkę prowadzić: ten ustawiwszy 40 armat, 
stłumił ogień wieprzyjacielski. Ke. Wurtemberg atoli silny daje 
odpór. O drugićj z południa przybył  Nangir sam Cesarz. Cała 
armia, wynosząca 28 tysięcy głów, porusza się naprzód. lustro- 
Wirtenierfi oskrzydleni, w przesmyk między Sek wanę i Surville 
napchoięci , w nieładzie w miastp wpadają. Mieszkańcy, którzy od 
nich byłi ueisku doznali, wszelkiemi sposobami utrudzeją onym 
odwrót przyjacieł nie zdążył z zniszczeniem mostów na Yon- 
nie i na Sekwanie. Z nocą Cesarz założył swą główną kwaterę 
w Survilłe, gwardya stanęła w Moniereau. — Zwycięztwo zupełne, 
po któróm Narotzox wyrzekł : e Lżej mi teraz na sercw, ocaliłem 
stolicę mego Cesarstwa |... » Z resztą wziął 3 tysiące niewolnik 
6 armat : w zabitych i rannych liczył nieprzyjaciel przeszło 3 t 
siące , Francusi o jedną trzecią mnićj stracili. Tegoż samego dnia, 
Maczonatnl zabrał ariergardzie Bawarskićj park artylleryi , nie 
zdołał atoli pod Bray przeprawić się na drugi brzeg Sekwany. 

Marsz. Oobinor z swój strony z Prorins wypędził tylne straże 
Witigeosten! 
Przóż zajęcie Montercau , Czsa: 
brzegów Sekwany, zngratał tyłom 





























Jawszy się panerh obydwóch 
„ Wrede i Witgenstcina : 
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1 16 uwagi Ks. Szwartzenberg, jako Jencralissimue , uk korpusom 
smoiej jeko i Szląskićj armii rozkazeł zebranie się w okolicy 7royes, 
i wyznaczył punki połączenia w Arcis-sar- Mery. Ten ruch wsie 
czny zdegażował Orlóans. Sprzymierzeni zajmowali trękty Bur- 
gandii i Szampanii 

I tych, i dawniejszych, i następnych jeszcze bojów , krótki 
(bowiem takim zakres przedsięwziętój mojej pracy ), czyniąc opi 
nie raz czuliśmy pokusę ciekawych przytaczania rozbiorów, kry- 
tyk, uwag biegłych sztuki wojowniczćj mistrzów : np, klassy- 
eznego w tyt względzie Kocha, Rocguancourć, Ro, glu in. 
nych : z mappę w ręku, z najwyższym interesem czytają się le ich 
dzieła ; uczą one, ostrzegają, zajmują, bawią : otoż, do rycerskości 

* sposobiąca się młodzież nasża, za miast poświęcania czasu 0a płón- 
ne niekiedy zabawy, a nawet łożenia go a w czem się częstokroć 
łudzi, na jałową uprawę w politykowaniu , na nieustanne prawo- 
dawczenie, na dzieciune zarozumiałości i do niczego dobrego, 
słowem , nie prowadzące gawiedzie, raczćj powinnaby się chciwie 
zająć i że tak się wyrażą , poźerać też dzieła i podobne : szczęśli- 
wym, jeżeli moim uporządkowanym nieco zarysem, przynajmnićj 
jój ochotę ku tema zaostrzyć, zdołam : idę więc, dalój przypomina- - 
jęe iż dopóki ojczyzna w grobie, przedewszysikiem żywiołem Po-- 
loków szanta, LANCA i wosnA ! 

Cxsinz, na wawrzynach dni poprzednich spoczywając , zajął się 
reorganizacyią armii. 28: korpus powierzył br. Gźrard. Marszałek 
BzLutno popadł w niełaskę. Marszałkowie inni niebardzo lakże 

te wewnętrzne odmiany, ociągania się, zmniej- 

onych zwycięztw. 



























Sa 22* LUTEGO BITWA POD MÓRY. 


Narotzon postrzegł: łączenie się armii Szłęskiej z główną ; nie 
mógł tak ówemu atoli przeszkodzić. 2160 zaszły niestanowcze wi 
lecz 220 Mery w ogniu płonące, zdobyte zostało ; nieprz 
wyciągnął był straszne linie. Napoleon, pragnął wydać walną 
batalią, wojsko bowiem jego pałało żądzą zwycięztwa, wszakże nie 
długo stracił nadzieję że nieprzyjaciel dostoi. Ks. Szwartzenberg 
nakazał odwrót. 

286 armia Francuzka wkroczyła do Troyes. Cessrz przyjęty zo- 
stał z.wielkim entuzyszmem : ten który był zrazu okazany koalicii 
przeminął , bowiem sprzymierzeni , dopuścili się byli wielkich do- 
Kuczeń ; owi partyznńci Zudwika XPIII, oddani pod sąd, śmiercię 
ukarani zostali. Napoleon nie żartował! 
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Sprzymierzeni nowy plan dalszych oporacyi przyjmują, znów 
oddzieleją Bluchera od W. swój armii. 2460 armia Saląska rzekę 
Aube, pod Baudemoat, przeszła; zamiarcm jćj było odciąć Maa- 
won, odrzueając go na Marnę. Blucher, wtan sposób zlączony 
z korpusem Bulowa, Wintzingerode i Woronzowa, władał 100 ty- 
© sięczną armią » przeznaczoną do zagrożenia snów Paryżowi, Wtedy 
kiedy tę dywersyą zamierzone, Jeneralissimne, cofając się ku Lań« 
gres, za Aube, miał stawiać opór Czssnzow: i marsz. AvozazaG : 
tenże wzmocniony 12: tysiącznym jem, oderwanym od 
armii Katalonskiej, znaczne prowadził siły. Jen. Marchand zajął 
powtórnie Chambery": jen. Muanier Mdeon ! jen. Desaix zagroiał 
Genewie : reszta tój armii zagrażała departamentom Frenche-Comós' 
i Szwajcarii. Austryjacki jen. Bubna w aałe ktytycznóm zostaważ 

+ położeniu, i oofał się co żywo. Z resztą: pomiarkowała Koalityja, 
iż planem było NaroLzona postawić się. od Renu, ua jój tyłach ; a 
to dla zmuszenia onój da nagłego w nieładzie odwrotu. 

Od głównj armii swój oddzielił nieprzyjecie] korpusa Bianchi, 
"część rezerwy z Dijon, 6% korpus konfederacyi , słowem około 
30 tysięcy, pod dowództwem Ks. Hesst-Horbourg, który ku Mi- 
©0n z 1ą massą, ma przeciw Marszałko, wyruszył, Ks. Woymar ro- 
_ikazano pozesiać w Niederlandach, Królewiozowi Sawedzkiemu 
7 w Liege; dla obserwowania korpusów jen. Maison, garnizonów, i 
dla zapewnienia podsławy dla armii Srląskićj. 

,  Od4 kmtego odbywał się Koxcnzs w Chafilon. Sprzymierzeni 
awaiając jak dalece pokonanie NaroLnoma stało sią problematy. 
ctnem?!... szczerze pragnęli, aby tenże kongres przyjął zasady 
stałego pokoju. W tym celu proponowali pierwsi Ozsanzowi , 16- 
wieszenie broni; o które układanie się tenże przyjął. Wybrana 
punkt do takowych wkładów w lmsigny, pomiędzy Troyesi Fan 
doewvres : komisarzami mianowaui zostali jen. Flakaut, hr. Szu- 
wałów, kr. Duca i jen, Rausche. 

Nie spuszczajęcsięth razą na układy, Cezors postonowił powtórnie 
uderzyć na Bluchera. Wtem celu; kilku korpusom wyśnaczył 
































gał Ks. Szwarteenberga ma droduć do Ghati/loh, i posunąj sięsż do 
Bussy-TBvdqte. 

„28 Lutego zaszły bitwy Douzncovar i Ban, niestanowcze, z ko- 
rzyśią jednak koluma pod marszałkiem Ovninef i jen. hr, Gas, 
W Bar, nieprzyjaciel wiełe ludzi utracił. 

Napołeon w Troyes zostawił był reserwy, dywizyą jen. Frient 
(starój gwardii), dywizje Laferriżre i Extelmans. 
Armia Szląska, doliną Marny, znów postępuje ku Panrżowi. 
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Marszałkowie Manwont i Monrima , połączywszy się h la Ferte-toue 
Jouarre, w obawie uby nie zostali odciętemi od Paryża, przeszli 
7a Marnę 21 Lutego, i most spalili. Nieprzyjaciel tuż postępował xą 








BITWA POD MKAUX 27** LUTEGO. 


Sacken podsunął się pod to miasto przez małą siłę bronione. 
Tegoż dnia , ariergarda marsz. Mortier tylko co nie byłe odcięta. 
28'Lutego, Blucher powziąwszy wiadomość od jen. Tettenborna, 
którego rekonesans przez ułanów Polskich gwardći dzielnie został 
odparty, że Narotton awansuje nad Mfarnę, i tyłom jego zagraża + 
wstrzymał pochód na Paryż ziął pozycye na prawym braegu. 
Marszałkowie Ks. Tazviso i Raovzr, nie mając wiadomości o poru- 
szeniach Czsąnza, nie mając jak 10 tysięcy ludzi do stawienia prze- 
ciw 100 tysięcznćj armii Bluchera, zawiadamiają Regencyę i Paryż 
śliskiem niebezpieczeństwie. Józef Król, uwierzyłby kto temu? 
miał więcój do wysłania na pomoc , jak tysiąc kilkaset piechoty 
» zakładu gwardyi, i około 100 ułanów. Uwierzyłby kto jeszcze 
temu, że Paryż wtedy, bawił się jak zwykle, obchodził uroczystości 
nakazane z powodu odniesionych zwycięztw : echo kanonady z pod 
Meaus odpowiadało raduśnemu hukowi dział Znialidów : tak to 
siebie i łud despotyczne rządy łudzić i zwodzić umieją! — Napo- 
leon kazał wierzyć stolicy ił Bluchera armia nie wynosi jak 60 ty- 
ięcy ro» pędzonych, i to niedobiików. — Co za zaślepienie i zasle. 
drugich. Prawdą więcejby wskórał... 

Manxox7, w oczekiwaniu pomocy, pomyślnie walczył pod Gue' d 
Tróme. 

1 Muroa zaszła walka pod Łizy : Blucher zamierzał pobić Mane 
saansów;'przed nadejściem NaroLzona ma linią : nie udało mu się; 
zniszczenie mostu na Orcg, pod Crowy, zepsuło niezawodaę:i 
dobrą jego kdmbinacją ; poniosłazy stratę nie małą , odwrót naka: 
zał. Ukazanie się NapoLzoma, i tą jes:cze razą ocaliło Panrż. — Oh! 
jakże ge dzielnie, roądro, uczenie bronil; wiedział bowiem, iż 
wiój etwlicy znajdowało się centram mnogich przeciw niemu i jego 
Cesarstwu intryg, i że z jój upadkiem wszysiko się dla niego 
skchanyć mogło. - 

261 przez kapitulacyą, Bulow wziął miasto „obronne Laftre 
z wielkiemi zapasami : — i połączył się s korpusem Wintzingerode, 
ten zaś a Woronzowem zetknął się w Reime. Nazajutrz ti wy. 
ruseyły do Soissons, dla zwiększenia całćj masay armii Szląskićj. 

2 Marco, Napoleon zważywszy iż propozycye zawieszenia broni , 
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nie osiągnęły skutku, bowiem aa linie demarkacyine, komisarze 
w Lusigny zebrani , zgodzić się nie-mogli , nagle posunął się na 

„ tyły armii Blochera, i przeszedł Marnę pod Lą/zrte, pozostawiwszy 
Macdonsusldowi rozkaz obserwowania Szwartzenberga, rozłoko- 
wanego za rzeką Aube, pomiędzy Bar i Lafzrte. 

38" Blucher cofnął się za rzekę -/isnes. Napoleon żywo go ścigać 
rozkazał , nieprzyjaciel zstrzymał się w stanowisku Nenilly-St.- 
*Front , gdrie zaszła krwawa potyczka z wielką nieprzyjaciela stratą: 
wieczdr Francuzi zabiwakowali za rzeką Owrcq : w Lafzrte-Milon, 
armia Szląska, napychana na złe drogi i przeprawy, nieco demo- 

„ralizująca się , zostawująca po drodze rannych, maruderów, bliska 
była zniszczenia; gdyby nieszczęście tak nic rozporządziło b, 
ił 2 Marca, slaby garnizon miasta Soissons , pod dowództwem jen. 
Moreau, przez Bulowa napadnięty, w chwili poczynającego się 
sziurmu, nie był kapitulował , i przez to nie był ułatwił połączenia 
się korpusu Bułowa z armią Szłąską. Ten wypadek niespodziewany 
"popsuł wszelkie, a wielce przedziwne Narotom komhinacye; Błu- 
chera zaś, który w nojkrytyczniejszem już położeniu zostawał , 
postawił w możności nawet, zaczepnego działania. Cesarz w Fis- 
mes odebrał nie miłą wiadomość o poddaniu Soissons , nie mało się 
zgniewał i zmartwił. , 

5 Marca, jen. Corbineau z Reims nieprzyjaciela wypędził; przez 
co NaroLzon przerwał wszelki związek Bluchera z Szwarizenber- 
giem : Grouchy zajął Braine : pod wieczór, Marmont i Mortier 
dotarli do Soissons , i na przedmieściach z nioprzyjacielem krwawy 


bój tęczyłi. 

















Q** 1 Te" MARCA BATALIA POD CRAON. 


6 ma 7 Marca, zagzła Bitwa i Batalia pod Canon. 6s* Cesarz 
rozkazał jen. Nansouty, sby 2 brygadą Połekę jen. dywizyi Paca, 
i dywizyą Ezcelmansa, opanował most na rzece Airnes , w Bery- 
au- Bac : zupełnie się takowa udała wyprawa. Polacy przez dwie 
godziny pędziłi za nieprzyjacielem , topiąc swe lance w krzyżach 
jego : wzięli w niewolą jen. Ks: Gagaryna, — mnóstwo oficerów, 
kilkuset niewolnika i wszystką artylieryą. — Szczególnićjsze mę- 
ztwo okazał szef szwadronu Ambroży Skarżyński (w 1831 jenerał). 
Napoleon, świadek tak śmiałych ułanów naszych szarży, przeszło 
- 20 krzyłów oficerom rozdał. Nieprzyjuciel walczył z zaciętości 

był w sile. Nazajutrz Cesarz rozpoznał pozycyą linii nieprzyja- 

cielskich : manewrowali, zostając w gotowości do boju Wintzinge- 
rode, Sacken, Langeron, Kleist, York. Nadciągał Bulow dla zaję- 
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cia pozycyj z strony Laon. Ogólne siły Feldmarszałka Bluchera 
wynosiły przeszło 100 tysięcy, Napoleońskie, zaledwie 35 tysięcy; 
tych dwie trzecie, wojska bylo świeżego, delikatnego , nadcho- 
rzalego i bez wprawy do boju. O jak wielka to była różnica od tych, 
których pochłonęła Berezyna; tak wielka , 
do miałkości pospolitych wodzów!... Mursz. Ner natarł na prawo, 
jako punkt głównego altaku. Rzeź okropna nastąpiła, Francuzi 
mimo strat wielkich w ludziach, korzyści odnosili, zwłaszcza 
dopóki marszałek nie został ran, 

Brygada jen. Paca znów odznaczyła się. Mężnie walcząc, pułko- 
Siemiontkowski ( też i on ofiara w d. 29 Listopada, zadługićj 
k honor i wierność obcym poświęconą, z prawami ojcay- 

























'częściem, jen. Grouchy, podobnie Laferridres także rani 
Kawalerya Polska i starćj gwardyi wtedy mocno uciei 
ły. — Zwycięziwo długo 





ję chwiało. HPodzowie, jenersłowie, 


dowódzcy, z niesłychanem walczyli męztwem : oficerowie, których 


w stosnnku żołnierzy zn wielka hyła liczba , z karabinami w ręku, 
szli naprzód ,i wielu śmiercię wałecznych w tym dniu tak wielce 





© kosztownym, z reszią dłę stron obydwóch obojętnym i mało poży- 


tecenym, leglo. Pac tą razą , co nie była zwykła , od kul oszczędzo- 
ny, po wspomnionych jenerułach, odebrawszy dowództwo, cudów 
męztwa dokazawszy, i dochowawszy płacu dopóki z posiłkiem sam 
Czsuaz nie nadbiegł, do świetności, acz nie żyłnój dnia tego, 
przyłożył się. Wprawdzie bowiem, Naroizon pole bitwy zadzier- 
żał, ale zasłane trupumi i rannemi, w liczbie 8 tysięcy. Ogromna 
to była, dla jego i lak już uszczuplonćj armii, strata!! Moskałe 
zaś , i co do mass posiadanych i dnia tego w bój wprowadzonych , 
nierównie moićj , bowiem tylko do 6 tysięcy, straciłi : poczóm 
Francuzi zanocowali pomiędzy Fiłain 1 Ostel : jenersł Colbert 
z przedniemi strażami j-osunął się do Letle A T-fiznes i Pargny d 
Celle. 

Z 9 na 10 Marca: Francuzi bezowocny przypuścili atlak na 
Lnox ; i tu/ ułani nasi kilkuset niewolnika wzięli. Pacowi kula 
zgruchotała rękę. Sorssons dostało im się w ręce : podobnie Etou- 
welles. Jen. Bellisrd zapędza się za nieprzyjacielem, który go 
wstrzymuje pad Laon. — Cesarz osądził to stahowisko niezdoby- 














tóm z frontu. Nadszed! też i Marmont , zajął Atkier, lecznie mógł 





przecież tak ogromnym poradzić massom:: York i Kleist, pod samą 
noc, napadli na 6w korpus, wlaśnie kiedy ognie biwakowe roz- 
pałał : Królewicz Wilhelm Pruski opanował park artzlleryi; 
nonierowie wpadli w zamieszanie : kawałerya na dolinie, wpra- 
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wioma w nielad , dużo ucierpiała; piechota dość porządnie cofnęła 
się : mężny pułkownik Fadvier, z tysięcem ludzi , drogę zapewnił 
i zasłaniał odwrót. — Mimo tego, ta szkaradna nocna napaść spra- 
wiła , utratęj40 armat, 120 kesaonów i do 2 tysięcy niewolnika 
nazajutrz 1089, tak znaczna porażka zepsuła Cesarzowi plan zdoby- 
cia Łaon, przez oskrzydlenie onego. Blucher o świcie ujrzał 17 ty- 
sięcy Franouzów w porządku bojowym ; sam miał, na wzgórzach 
Laos, 40 tysięcy, a w 60 oskrzydlał Cesarza od Semilly. Jenerał 
Charpentier, gęstemi kartaczami przyjął "Woronzowa, podobnie 
jane sześć atiakow, od coraz to innych korpusów, wyirzymał : o 
drugiój z południa, zdało się Cesarzowi iż zdobędzie wzgórza i* 
Laon, lecz Prusacy, zrazu umaskowany, późnićj tak szkodliwy 
sypali armatni ogień, iż NroLzon odwrót ku Soissons nakazał, 
wśród którego,mnogiego zabierano mu niewolnika. W.ogóle w tych 
<bnóch dniach 'niepoyślnych, stracił 4,600 głów : nieprzyjaciel 
maićj. 

* 11 Marca armia Narotzona słabo toięapa, po południu zębraną 
się ujrzała w Soissons. Cesarz wziął się do zreorganizowania wielce 
przerzadzonych swych koluma. — Wiedy jen. St, Priest przyby- 
wszy przoz Firy, zawiadomiony przez złych patryotów francuzów 
o pornice marszałka Maaxoa7, usiłował przywrócić komunikację 
jak widzieliśmy przerwaną, między obydwoma wielkienii armiómi' 
i w tym zamiarze zajął Reims. 

126" Cesarz osobiście, z przybranieia kilku kołama, między ie- 
mi był i jen. Wincenty Krasiński z ułenaini gwardji, oraz część 
legji mndwiślańskićj zależącćj do garnizonu w Soissons, wyruszył 
na ratunek jen. Corbinesu: i dla odparcia jen. St. Priest: zastał 
tego w porządku bojowym, lecz gdy tenże żywo był atlakowany 
przez dywizyą Merlin, poznawszy że ma przed sobą sśmego Cesa- 
raa, będąc śmiertelnie rannny nakazał odwrot ku Laon. Jen. Ezcel- 
mans i Wincenty Krasiński zepchoywszy na Reims w niełudzie u- 
ciekającego nieprzyjaciela, klęskę mu zadali, w ogólogści w iój 
wyprawie ulracił do 800 w zabitych, 1,600 niewolnika, 2,600 
niawołaika , 11 armat, 100 wozów 2 emunicyą, pontony etc. 

16 Marca pieprzyjacieł był ścigony ku Bery aw Bac, marszałek 
Ney odebrał mu ĆAdłon:, Epernay. Na ię wiadomość, Blucher 
skoocentrował swe sily pod Laon. 

Wiedy Casaaz uznał potrzebą przerzucenia głównych swych 
Aziałań nud Aube. Trzy dniowy dał wojsku odpoczynek ; =a odby- 

„ wszy rewią, znalazł w nim wybornego ducha, lecz siły niestety już 
znacznie pomniejszone i siargane. Nie ukrywał przed.-sobą iż reszt- 
%ami goni. — Dla tych to powodów przez dekret Śge powołał 6 ty- 
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sięcy gmardji nerodowój, z depar. Aisnes i trzy z Marny do wojska; 
ei obywatele przybyli do Reims, dla zapełnienia kadrów; lęcz nie- 
dostawszy broni rozeszłi się. 

Innym dekretem objawiłiż ponieważ jenerałowie nieprzyjacielscy 
+ ogłosili, że każdy włościanin któryby za broń uchwycił roztrzełany 
będzie, przeto nietyłko tenże lud wiejski upoważwie, lecz nadto roz- 
kazuje mu, aby wezelkiemi sposoby niszczył nieprzyjaciela, a gdyby 
ten mszcząe się obywatelom Franciiżycie odbierał, użyje względem 
niego odweto i pójdzie głowa za głowę etc. Pewien tedy rodzaj po. * 
= epolitego ruszenia zomał nakszany. Wojas powszechna i wytępie- 
nie wrogów zamierzonem: pokój wtedy okazał się niepodobień- 
stwem. — Były atoli te urządzenia zbyt opóźnionemi... Cała sztuka 
z pospolitą obroną kraju nie opóźniać się, jak i my się tego błęda 
dopuścili w 1791, 1794, 1812i 1831 roku. 











BITWY BAR I LAFERTE. BAR SUR SEINE. CIĄGŁE WALKI; BITWY 
DE PRRE CHAMPENOISE PLAŃCY I MERI ARCIS ETC. PARYŻ 
PO TRZECI RAZ ZAGROŻONY : MIESIĄC MARZEC, 


Od 21 Lutego armia sprzymierzoma odnowiła była rachy zacze- 
pae. — Nastąpily bitwy pod Bar i Za/trte. Pierwsza zupełete nie- 
"pomyślna dla Froncuzów ; piętoascie tysięcy musialo ustępić ezter- 
dziestu. Ke. Schwartzemberg i Wittgenstein zostałi tennymi. 288" 
Oudinot znajdował się w Faudocuvre, 

286 Macdonald usiłował połęrzyć się z wim. Niewiedzęe o jego 
porażce i o opuszczeniu Baru, wnet z raehów nieprzyjaciela pree- 
konał się, iż źle rzeczy stoją; był więc przymoszony oofnąć się ku 
Fontettz, i pospieszać z pomecą jen. Mfiłkand w Lafertć attnkowa- 
nemra od głównój armii ; przeto ocelił go od nierawodnój zguby. 

1 Marca jemerał Frimon! przedsiebierze wielki rąkonczans na 
Vendoeurre, bowiem jeneralissimas misł przekonanie, że Nepole- 
a łącznie z Ko. Castiglione nagłym marszem ku sobie zbliżać się 
będę. | i 





25* zaszła bitwa poxl Bar sur Seine : królewicz Wurtembergski 
aRakowal lewą łóaodonakie , Giulay wziął mmost'na FOwroć, jen. 
Brayer zabarykadował się w Bar, leex po silnóm nieprzyjaciela 
waurcia i wsięcia branry Chatillon cofnął się do Firey. 

- 8 Marca walka dość żywa przy (des ponts de la Beree), skońoryła * 
się sdwrotem francuzów i stratą 7 armat. 

46 Armie francuzka która się była eofnęla pod Zvoycr, opaźciła 
+0 miasto : 5 tys. tylko głów liczyła, a miała naprzeciwsiebie całą 
armię Schwanizenóorga , jen. Sehestiaai zostawione tylko godriną 
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czasu do ewakuowania, i udania się na drogę ku Paryiowi. Kawa- 
lerja bawarska w pogoni wprawiła w nieład kawalorją Hr. Valmy. 
Książe Schwartzenberg znów w Troyes główną kwaterę założył. 

Wybrał kontrybucyą, a nawet cząstkowego dopuszczano się ra- 
bunku. 

Macvonat» zajął następnie linię obronną nad Sekwaną. 550 Wit. 
gensiein, W rede, królewicz Wirtembergski, Giąlay, kontynuowali 
zaczepne działania. Macdonald zajął mocne stanowiska w Nogent. 
Ks. Maurycy Lichtenstein i jen. Selawin z korakami , przymusili 
jeń. Alix do odwrotu do Sens: nadaremnie usiłował ten jenerał 
poruszenie mass departamentu de / Ponne: lubo się zebrali, leczgdy 
nie znaleźli batalionów kadrowych z któremi mieli bydź połączeni, 
rozeszli się. 

Scnwanrzzazno mający przeszło sto tysięczną armią, zamiast 
zforsowania jak mu łatwa było Sekwany, ogranicza się na mocnych 
rekonesansach; ociąga się w swych ruchach , /amóinuje... aż do 
13 Marca. Temczasem Tarentu wypoczęł wojsku : jen. Tetlen- 
born przedarł się do ej armii, 14-15 wielko armia sprzy- 
mierzonych zebrała się nad rcia. Zaszły ciągłe potyc: 

17 Mi Ks. Tarentu kontynuował odwrót ku Provine. 

Nieprzyjaciel zaś nią znaluzłszy oporu zajęł posycye następujące. 
Królewicz Wiriemborgiki Negenź, jen. Rajęwski Mont le potier, 
Hr. Wrede Plancy i Pillenoxe, Barclay de Tolly Arcis sur Aube. 
W tea sposób Macdonald zagrożony z frontu iz flanków opuścił 
Provinsi 17 Marca zejął stanowiska de lu Ma'ron rouge, Donna- 
marie, Cucharmois, Rowilles. Ti kończą zaczepne działania 
Jeneralissirausa koalicii przeciw Ks. Tarentu. 

Zajmować Ks. Szwarizemberga głównićj poczęło, postępowanie 
armii Naroćtoma wad Aubę; kazał więc swym kolumnom obiąć sia- 
nowiska na prowym brzegu Sekwany. Wysłał kolumny ku Chd/ons 
«dla połączenia się x Blucherem. 

„ 11ee NaroLson opuścił Reims, wziąwszy z sobą tylko 10 tysięcy 
- piechoty i 6 tysięcy koni, pod dowództwem Nara, Friant, Excel- 
mansa Colbert i Letort. 

18-19 Marca bitwy de Fóre Champenońze, Plancy i Mchy nie sta- 
nowcze ; w skulku tych mniemał Cesara iż Schwarizenberg nie 
dotrzymuje płacu : w rzeczy samdj, tenże zważywszy zaczepne 
działania Cesarza i Ks. Tarentu, nie sądził swego położenia najle- 
pszem, wahał się co przedsięwziąść ? przecież przedsięwziął stawić 
się. Zaezły walki 20-21 pod reis. Bawarczykowie zrządzali dy: 
wersyą ku Arcis, jen. Kayzarow z kozakami wsparty od Frimonta, 
odniósł korzyści. Kawalecja francuzka w nieładzie uchodziła, Na- 
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foleon dobywszy szpady zwrócił ją: jen. Pełet z brygadą starćj 
gwardji zaimponował tryumfującemu nieprzyjacielowi. — Nur 
dzielnie bronił stanowiska Żercy., piechota francuzka cudów 
dokazała. Kawalerya rozstawiona więdzy traktami prowadzącemi 
dę Troyes i Plancy, cały dzień mężny opór stawiła kawalervi pod 
jen. Wrede r ku schyłkowi dnia, kolumna idąca traktem z Plaucy 
„do Areie, z raru niepoznana, nabawiła Cesarza niespokojnością; był 
to jen. Lęfebvre Desnouettes przyprowadzający niespodziewanie 
4,500 młodój gwardji; wieczorem jen. Sebastiani korzystając z tego 
posilku, przypuścił szarżę i zlamał lewe skrzydło nieprzyjaciela, 
który w dniu tym dziesięć razy mocniejszy, nie zdołał przeszkodzić 
połączeniu się Cesaria z Macdonaldem i zająciu przesmyku refe. 
Czsunz dnia lego, osobiście rzec można walczył i miał konis pod 

go: gdy mu wyrzucano niepotrzebne narażenie się rzekł: 
je się, hula na mnie jeszcze nie odlana... » Tyle pewna, 
ił w dniu tymże dla niego niebezpiecznym, męztwo ŚxazYkkczi00, 
(wodza nacz. w „r. 1831) jego zina krew, trafoe sformowanie - 
w czworobok batalionu którym dowodził, uratownło Napoleona; 
otoczony chmurami kozaków i kirysyerów, gdyby nie Połucy!1.,. 
musiałby zapewne pójść w niewolę , lub zginąć... 

2160 Cesarz kazał wojsku przejść przez Aube w rozumieniu że 
ma tylko przed sobą korpus zusłaniający odwrót : Sebastiani i 

" anarsz. Ner otrzymali rozkaz atiakowania ; lecz skoro wypadli na 
wzgórza, ujrzi ;zykowaną sto tysięczną armię z ogromną artyl- 
leryą. Sebastiani dotarł aż na jój stanowiska i od psawego skrzydła 
poraził nawet kawalerję Pahlena : lecz Cesarz zawiedziony, w mnie- 
maniu że Schwartzenberg uchodzi, nak. 
sięodbył w porządku. Oudinot i Sebi 
stów tworząc tylną uratowali armię od zagłady. 

Ka. Tansru kazał jen. Molitor zająć Ormes, n Hr. Gerard Fia- 
pres. Cesarz z gwardią nocował w Sommepuis. Nieprzyjaciel zabi- 
wakował na placu bitwy. Jener. Wrede i kawalerja lekka gward: 
-rossyjskićj posunęli się na drugą stronę. W tych dwóch dni 
walk nieustannych, Francuzi ponieśli straty przeszło 4 tysięcy 
głów, koalicja nieco więcój, lecz ani jednego w niewołę wziętego : 
Francuzów ząbrano okolo 800. 

Zbliżamy się do końca, armia francuzka 22-23 Marca, była w po- 
chodzie ku St. Diaier. Koalicja usiłowąła stanąć między Czsunzza 
i Paarżzw. Napoleona podobnie było płanem, zagrażać tyłom armi 
sprzymierzonych, odciąć one od wszelkich magazynów i komunika- 
cyi. Radzono mu aby marszałka Ney jak on sam lego sobie życzył, 
wysłać w góry Vosges, dlo organizowania pomiędzy mężnym ludem 
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1amejszyra, pospolitego ruszenia w związku z.fortecami nad Renem 
i Mozelłą. W takowy sposób mogło jeszcze było Państwo być ursto- 
weoćm... niestety inaczćj chciały niecofne wyroki. 

Cesinz przeszedł Marnę pod Prignicourt. 

Macdonald mnićj był szczęśliwy; kawalerja Ożarowskiego napa- 
<lla na park artylleryi źle strzeżony, nie mający assekuracyi, przez 
*amych kanonierów, przecież zrazu dobrze broniony 1 jen. Górard, 
nadesłał sukurs, lecz Moskałe mieli czas kifkanaście armat ujro- 
wadzić, inne poragważdzać; poprzejmować wojenne rozkazy. 

* Koalieye postanowiła iść na Paryż. Wielka armia miała przez 
Chślons bez względnie co się na ich tyłach dziać będzie połączyć 
się z armią Szląską, w tój mierze sprzymierzeni 33 Marca odbyli 
saradę, w Pongy u cesarza rossyjskiego. Wszakże Ks. Schwartzen- 
berg ociągał się z wykonaniem tak śmiałego planu; zdaje się, jakby” 
ma polityka jego dworu, zabraniała jeszcze, wykonania tój ostate- 
rzaości; uformował więc 'linią półkolistą, pad Pić 















+zyl, iż powzięł nisodmiennie, rach ku stolicy ; zawiadomił o tako- 
wem postanowieniu króła Pruskiego. Temezasem cesarz kustryacki 
'udał się ku Zugdunowi ka południowój armó, niby to niec! 
włęsnój deteonizoweć córki : Nibowiem i monarchowie meją nie- 
kiedy pretensyę do morolności... dopóki takowa ich polityce nie * 
wadzi. " 

Wtedy Blucher s ewój strony miał w posiadaniu Refms;Chateau- 
Thierry, zagrażał Chdlons; cała jego kawalera pod jen. Wintrin- 
gerode , rajmowała pozycie między SommeesSoude i Coslż. — Mar- 
»tałków Marmonia i Mortier utrzymywał mołą siłą na wodzy, a 
w iemia erasia łązzył się armią Ks. Schwartzemberga. — Mar- 
szałkowie wspomnieni odebrali także rozkaz przysuwania się do 
armii prowadzenćj przez Cesarza; łecz trakt wielki do Epernay 
amaiali od aieprzyjaciała w cile będącego , rejętym. Epernay które 
wię mężnie z swym Morem bronić postanąwiło, wzięte, na 48nie 
godziany rebunek wystawiene było. 226 marszatkowie stanęli 
w Cherp. Aubert. - 

246 Ks. Tzamrnso ekroczył traki wielki z Chólons do Troyes i i 
z Pertus do atry. Książe Raguzy stał na drodze z Fere do Va> 
wy. 

Blusher złączywszy się s wielką armię pod Bocmepuia otrzymał 
«me woluem pewielrzu rozkaz + udenia się sło Paryża zewsząd 0- 
4waróogo » dokąd postępować mieły, wieśka armia przez Vatry, 
*$eeanne , Coudammiers ; Szląska przez Montmirail la Ferte-sous 
Jowarre ; i że obydwie połęczą się w Meaux 788" , aby łącznie sta- , 
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xąć pod Paariru. Jen. zaś Winliingerode odebrał instrukcjąjaby 
jednocześnie za Napoleonem szedł tuż w tropy ku St. Dizie ą 
się wzbudzić w nim przekonanie iż to cała armia wielka z» nim po- 


dąża! 


Nim przystępiemy do skreślenia dramatycznych wypadków osta; 
tniej epoki, tej wiekopomnej kampanii , zwrócić się nam wypada 
na jednoczesne działania armii wloskiej, południowo zachodnićj, 
Lugduńskiej, Pirenejskiej i Katalońskiej. 





CZYNNOŚCI ARRII WŁOSKIEJ OD PIERWSZYCH DNI STYCZNIA 
DO MARCA (814 R. 


Zostawiliśmy Vicz-Kaóta we 36 tysięcy żołnierza nad Adygą, 
rozłożonego : armia austryacka liczyła pod F. M. Bellegarde, około 
56 tysięcy starego żołnierza. 

Król Joachim (Marat) ile mężny tyle głupi... (po co szczędzić 
posobił się do zdrady i wojny : wystawił dwadzieścia 
ięcy wojska; jednę połowę wprowadził do Marchii Ankoń- 
drugę pod Rtym. Lord Bentinck miał polecenie ed swego 
rządu zawarcia 2 nim armisticii. Murat przecież jeszcze wachał 
się : przed Francuzami udawał, że mu idzie o pierwszeństwo ko- 
meady nad armię włoską; przed Austryakami, że cesarż Franciszek 
nie ratyfikował trsktita w czasie umówionym, Nareszcie niecierpli- 
wy w posiedzeniu Rzrso , opanował tę stolicę , i obległ garnizony 
franeuskie z końcem Stycznia!!! Tron a rozum. nie zawsze to 
jedno! . : 

Vice-Król ze wszystkich stron zagrożony, cofnął się nad Mińcio 
3 Lutego. Do końca roztropnością celował. 

F. M. Bellegarde skombinowawszy się z Muratem, urządził swą 
główną kwaterę w Pilla-/renca. Wzajem uwodzili się... 

8 Lutego wydaną została batalia pod Mincio w którćj Francuzi 
odnieśli korzyści. Nieprzyjaciel w zabitych i rannych utracił 5 ty- 
sięcy żołnierzy, 2 tysiące niewolnika, Vice-Krół o połowę mniój. 
91» pod Goito przeszedł za rzekę. 

108 i 1460 zaszły bitwy de Borghetło de Salo i de Gordóne po. 
myślne dla włoskićj armii. Korpus jen. Nugent, idzie pod rozkazy 
Króla Joachima , którego główna kwatera w Modenie była. Wedy 
wyraźnie już wojnę Eugeniuszowi wydał.. Ten wydał z swój strony 
proklamacią zakończoną temi słowy« Żołnierze! moją dewizą henor i 
wierność.» Potakowej, Francuzi zostający w służbie neapofitańskićj 
opuścili onę. — Wszakże Włosi natomiast poczęli opuszczać Fize- 
Króla: zredukowana jego armia do 28 tysięcy, przybliżyła się do 
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* rezerw po nad Po. Jep. nespolitański Macdosald hnkonę, jenerał 
„Luchi Toskenią 7ajęli na rzecz J 

Ka.dOtrante (nizeny Fouokc), będący pod ówezas kówniwrzeca 
jeneralnym Cesarza w Francii Trans -a/pejskiej, otrzymał zawieaze- 
nie broni, w skutku którego stało się obowiązkiem francuzów opu- 
szezenie i oddanie Neapolilańczykom Piży, Livwmy, Luki, 7oska- 
nii i Państw Rzymskich. Garnizony zamku S. Anioła , Civita-Pe- 

„ ehia, wyspy Gorgona; zamków Foltera i Florene. 
odpłynięcia morzem do Francii, aby tem wcześ 
angielskie : roówią tu za tę sztukę Fouęhe' wziął pieniędze od kw. 
rata, niewdzięcznicy !! 

24 Lutego Vice-Król wyprawił Jen. Verdier nad Po i Taro: 
zaszła bitwa pod Gwestellę | Marca ; Kugeniust przeszedł Pe pod 
Borgoferte.Nieptzyjaciel uszedł co żywo. ? Marca jen. Grenier po- 
bił Neapolitańczyków pod Parmą, zajął Reggio. 

Bitwa Sostinenłe : 5 Marca odniosl korzyści francuski jenerał 
Filląta. 

Neapolitańczycy zajęli Reggio. 850 Joachim 10%. tysiącami ed- 
niósł korzyści nad 3=* pod jen. Soveroli, z resztą miesiąc len upły- 
nał bez żadnych ważnićjszych wypadków wojonnych;wszakże w La- 
tym następiło było niespodziewane wylądowanie korpusa 4aglo 
Sycyliiskiego w Toskanii : Joachim Król protestował przeciw Lor-- 
dowi Bentinck i pretensyom królewicza Sycyliiskiego do Neapolu: 
oświadczył nadto, że z Toskanii nie ustąpi : zaledwie że wakutku 
tój kłotni nie przyszło do zerwania stosuuków: lecz dwór Loodyn- 
ski w chytrości żadnemu nie ustępujący, zawiesił spór i zatwiezdeił 
ukłądy Joachima z Aystryą. Furbo contra Furbo! !. - 











CZYNNOŚCI ARMII POŁUDNIÓWO ZACHODNIĆJ OD PIĘRWSZTGE 
DNI STYCZNIA DO KOŃCA MAJA IB14 a. 


Gunowa była już wtedy zajęta przez jen Bubna; zadługo się tam 
zahawiał , mając otwartę drogę ku Lugdunowi. 4 Stycznia dopiero 
posunął się i zajął; Saint Claude i cytadelę /Ecluse, późnićj Boxrg, 
które bronione przez gwardyę narodową, zrahowanem zostało; po- 
czem wyroszył ku Lugduvowi; 24 był w Aoatlnel, 

Marszałek ugorcau 114" opuścił Paryż dla odebrania dawóda- 
twa armii nad Rodanem. Minister wojny zapewnił go iż ząstanie 6 
tysięcy tuknierzy; odbyta rewia okazała 1200 pod jen. Mussier: 
w Logduaie zły duch panował; kupcy, bogaci, wyjechali : reszta 
uzbreiła się ; lecz jedynie dla utrzymanie porządku i zasłonięgia się 

„ad jakowój napaści, pochodzić mogęcój z pozbawienia zarubky Lil- 
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kudziemąl tysięcznćj czeladzi. Marszałek więc nie widząc możności 

Francii,zostawiwazy obfonę onego pó- 

kiby podotał jen. Masnier, sam udał się do Wslencii naprzeciw 

wojska, które nadzółał w pomoc marszałek Suchet i dla korzystania 

« powstań organizowanych przez Senatora Hr. Chaptat, nadzwy- 

czajnego komisarza do departamentów Puyade-Dóme i Cantal : cze- 
imaż tak na innych punktach nie działsno ? 

Nadzwyczajnielękliwem było postępowanie j 
pod Lugdunem na wzgórzu de la Croiz Roues 
dząc tę nieśmiałość, |wnosił o słabych siłach nieprzyjaciela; sposobił 
się więc do wypędzenia go : jen. Buśna ustąpił na dobre; co ducha 
mieszkańców nieco podnicsło. Marszałek Augerau powrócił i 
x trzema armatami w 160 Szassćrów odpędził nieprzyjaciela do 
Monlóxel. Słabe już siły, wiele dokazywały. 

W Styczniu. Francuzi opuścili Sadaudyę ; 20 nieprzyjaciel był 
w Chambcry; 31e* jen. Desaix stanął na dawnćj grai 
nastąpiły bitwy des Echelles, cytadefh Barreauz 6 Lutego, wszę- 
dzie męztwwo ustępowało aż nadto przeważającćj sile. 

Jen. Bubna zajął Chdlons zur Sadne i okolice - dezarmował lu- _ 
dność w powataniu będącą między „Ain £ Saónę; zbyt rozsypał się 
po depariementach Saóny i Łoiry, Rodanu, de TAin i Montblancii 
nad brzegami Ixery. Nie z zupełną szczerością szli Austryacy. 

11 Lutego Ks. Castiglione postanawia zaczepnie działać ; miał 
wtedy siłę wprawdzie także pororzucaną lecz wynoszącą do 22 
tysięcy; 19-20 zajął Bourg i Nantua. jen. Marchand wkroczył do 
Sabaudii. 22-23 zeszły bitwy WAixi FAnnecy przy moście de la 
Caille 26 jen. Desnix zajął piękne pozycye Chaumont i odparł 

- nieprzyjaciela sż do mnosta la Cailte, który odebrawszy 
aż do lasu Creuseille. Napoleon 'poganił Marsz. Augereau takowe 
rachy, żądał aby by przenis swe driałania w kraj Walczy 






n. Bubna; 1950 był 
jen. Musnier wi- 
































Zawiadomiony o powodzenia się w Sabaudii, dopiero się rozru- 
chał. W ogólności już zostawał w podejrzeniu. 

1 Marca zaszła bjtwa St Jalien pod Genewę, gdzie słabn dynizya 
Francuzka z rekrutów złożona, walcząc 2 wiele przeważniejszą 
siłą i śrtylleryą, zajęła nader kokrzystne pnzycye i straciwszy do 
300 ludzi wytępiła przeszło tysiąc 3 Marca jen. Deżsnix wszedł do 
Carogo. jen. Marchand został w Saint Geniz. 5 Marca licźne od- 
<drieły nieprzyjacielskie posuwają się nad Saónę : zaszla bitwa Po- 
Zgny. Bianchi odcina Marszałka od Szóny, te ruchy niweczą plan 
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zajęcia Genewy i dalszych kantonów. Augerau 9re wrócił do.Lug- 

dunu; 11 Marea bitwa pod Mścon, jen. Musnier z brygadą Gadin 

zajął trakty Ville-franche i Beaujeu 17 Marca Bitwa ŚL. Georges, jen. 

Pannetier musiał ustąpić przed massami : ścigony przez kolumny 

Wimpfena. Marsz. Augereau nakazał odwrót ku Łimonesf, 20 Marca 

Marszałek znów cofa się pod Lugdun : Batalia Limonest w skutku” 
którój Augereau opuszcza Lugdun i zajmuje slanowiska nsd 

Iserą. - 

Fraocuzi powtórnie opuścili Sabaudyą z końcem Marca. Obywa- 
jn, Saóny i Loiry. Montblanc , słuszny 
wyrzut uczynili Marszałkowi Augereau, iżniedopuszczał powstawać 
w massie, twierdząc iż ziądby tylko nieład się wzmaguł. W o- 
gólności wodz ten wzbudzał podejrzenie jakoby już tedy nadsta- 
wiał ucha podszeptom nieprzyjaciela !..... 22 Marszałek odebrał 
wiadomość iż Anglicy zajęli Bordeaux. 




















DZIAŁANIE ARMII PYRENEJSKIĆJ , STYCZEŃ I LurY 1814. 


Ks. Dalmacii Sou/f liczył jeszcze 60 tysięcznę armią : dla ostrości 
zimy Wellington nie stanowczego nie przedsiębrał, 

14 Lutego Sprzymierzeni przechodzą rzeki zwane les Gaves. 
wpołowie Lutego Wellington przechodzi dowr; jen. HiM zajął 
Hellete : Mina szedł przez dolinę Bastan ku Baigorry i Bidarray, 
jen. Harispe ustąpił przez St. Martin d'Arberon do Gerris. Po mo- 
cnój walce z jen. Hill przeszedł Bidouze i mosty poniszczył. Jen. 
Claużel podobnież cofnął się mojąc przednie straże na linii Soison 
jen. Erlon, Foy, Villaley Taupin stali po lewym brzegu -/dowr. 
Manewra Wellingtona nad Adour pomyślnym skutkiem uwienczo- 
ne zostały: ile gdy armia Soulta o trzy dywizye słabszą wiedy 
była. Marszełek Beresford 23 Lutego odparł Francuzów .aż do 
szańcu przedmostowego „Peyrchorade; jen. Hill 24 przeszedł 
Gave pod Villenave; Cłauseł wysadził most w Sauveterre i cofnął 
się. W takiem rzeczy położeniu Marsz Soult w d. 26 zajął pozycje 
Ortkez, nieprzyjaciel tuż szedł za nim. 





BATALIA POD ORTEZ. SOULT JUŻ TYLKÓ ODPORNIE 
MÓGŁ DZIAŁAĆ. 


21 Lutego Wellington na całćj linii przedsięwziął attokować fran- , 
euzów, dość się rozciągając aby onych oskrzydlić. Walka rozpo- 
cząła się o 9x rano. Marsz. Beresford zdobył nie bez wielkićj tra- 
dności wieś Sainż Boer. Srodek począł ustępować, skoro jen. Foy 
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ranaym został : Dywizye Taupin i Marsusin podobnie : Hill sfor- 
sował bród Biron : Marszałek Soult, widząc że bitwa przegrani 
nakazał odwrót. Strata z każdćj strony wynosiła w zabitych i ran- 
nych do 2,500 głów, Anglicy zabrali kilka dział. 

1 Marca dalój cofa się, pod Aire walkę stoczywszy ustępuje w dy 
rekcii Tarbes : przez co wprawdzie odkrywa Bordeaux , lecz nato- 
miset wchodzi w obronne górne pozycyc ; zostaje w związku z Ar- 
mią Arragonu; i odciąga nieprzyjaciela, od środka Francii. 380 jen. 
Ciausel stanął w Maubowrguet. Główna kwatera w Rabastens : jen. 
Hr. d'Erłon i Vial, w Plaisance. © 

Komitet Rojałistowski uformowany w Bordeaux proponuje An- 
glikom zajęcie tego miasta. Ks. d'Angoulóme już się wtedy znajdo- 
wał w głównój kwaterze Fellingtona: I2 Marca, Marszałek Beresford 
zajął Bordeaux, wśród okrzyków ludu nieposiadejącego się z ra- 
dości. Niestety stronnictwa wielką odgrywały rolę! 

Marsz Sou/ł w niewiadomości o zajęciu tak ważnego punktu, re- 
organizował armią, podnosił ducha nieco upadsjącego po rozsypa- 

| nych w wojsku proklamacyach Ks. d'Angoulóme. Wszyscy wciera- 
ni przecież żądali, aby ich do hoju prowadzone. Obydwa wojęka 
manewrowały. 

19 Marca zaszły bitwy pod Mabourgest i Pic-Bigorre. Jen. 
Berton odniosł korzyści. Wszakże Hr. d'Erlon silnie napadnięty co- 
fnął się do wsi de Pujo; 20 nieprzyjaciel posuwał się ku Zardes 
dwoma Kolumnami, jen. Clinton przez trakt Rażasten:, Hill przez 
trakt Pie. Bigorre. > " 

30 Marca nastąpiła bitwa pod ares, które to miasto wpraw- 
dzie jen. Hill zajął : lecz posunąwszy się dalój , zastał jen. C/auseł 
w nader mocaćj pozycii. Nazajutrz armia marszałka Soult kontyn- 
nowala odwrót trakiem z Taróes do Tuluzy, Gdzie Marsz Souit 
zamierzał raz jeszcze polentować szczęścia wojennego, Zobaczemy 
„0 tem i dałój. 





















„WYPADKI WOJENNE ARMII KATALOŃSKIEJ W STYCZNIU 1814 n. 


„| Od chwili połączenia korpusu katalońskiego z armią Arragona 
Ke. d'Albufóra (Suchet) z 18 tyśięcy piechoty i 2 tysiącami koni, 
erzelonowal się w pozycysch między Barceloną i Gironną. 

15 Stycznia nieprzyjaciel zaczął zaczepnie działać : jen. Clinton i 
Sarsfield, pod Molins d'el.Rey, nie udał się attak. Wszakże Suchet 
po odebranin rozkazu oderwania 10 tysięcy piechoty do armii Lu- 
gduńskićj, widział się zniewolonym przybliżyć się do Pyreneów i 
radził pokombipowanie się wczesne z Ferdynandem Królem. Hisz- 
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pańskim. Hiszpanie przez podsięp, naśladując jakoby pezez Marszał 
ka wydane rozkazy, opanowyw-ję Leridę, Mesguinanzę i Moczen. 
Saehet cofa się do Figuiżres pierwszych dni Marca. 24 Marca 
Napoleca przywraca Króla Ferdynanda zarodowi Hiszpańskiemu, 
dla tem prędszego zakończenia lak miezzczęśliwemi skaikami uło- 
warzyszoaćj wcjay, przytem poleca Marszałkowi Suche oddanie 
Fezdynandowi twierdz i zapewnienie się o powrocie garnizonów 
do Fraacii; 23 Ferdynand został z honorami przyjęty przez tegoż 
Marszałka, 2460 przebył rzekę Fluvia, przyjęty przez jen Copoas. 
Oba wojska dla dodania większćj uroczystości temm wypadkowi 
zawańy ustne zawieszanie broni; Den Cerlas pozostał jako zakia- 
dnik, w głów. kwałcrze francuskićj, dopókiby unowom zadość się 
nie stalo. 





DALSZE WYPADKI IWOJNY I UKŁADÓW, OSTATECZNIE LOSEM 
CĘSARSTWA FRASCUZKIEGO STANOWIĄCE. 


19 Marca (od 4 Latego otwarty), zerwany zoslał kongres w Chó- 
łillon *, Napoleca przed zerwaniem jeszcze kongresu oddał Bzym 





*) Czyniemy ta wyciąg o takonych układach mówi Flareea w historii Kon- 
grewa Wiedeńskiego ; patrz przedmowa do tego dzicła stronnica zciv. « Napo- 
« leon coras herdzięj ieiekany pezes sieprzyjaciela , maścj już owemu szesęicia 
+ ufojący wyseia jen. Czalisceert do przednich straży koalicii, dła zawiązanie 
+ negocyscii : takowe 3go letego w Chlilloa sur Seine rozpoczęta zostały. Na- 
+ poleon proponuje zawieszenie broni na zwadzię propozycii uczyriowych mu 
*'w Frankforcie s strony sprzymierzonych. Ci zaś wzajem przedstawisją ma jako 
+ prelimicarja pokoju, zasadę stanu Francii w 1789 r. nadto, aby Strazbarg, 
* Lille, Valenciennes I inne twierdze pezea przeciąg lat pięcia łab'da zwrota 
+ wyksanych na Austrii i Prassech konirybacii , zostawały w ich ręku : takowe 
« proposycje odrieaooe sosiały. Poczęta jednak uklady z pozeremi dokedj 
+ wiary kontynuowały się 4 Napoleon nie odniósł korzyści, w skuiłu 
« których sostawił swego bez iostrakcii. Po 1$tu dniach milczenia 
«1e strony gabinetu francużkiego, Pełnomocnicy sprzymierzonych żądali ostatecz- 
* nego terminu , przyjęcia lub odrzucenia podanych propozycji ! zgodzono się 
+ ma takowy, do 10 marca : lecz wnet spostrzeżono „ ił Naroczon chce zyskać na 
«czacie, dla mośności rezdwojenia sprzymierzonych , przes czynione im od- 
+ dzielnie peoposycje. A zatem Ka. Merrtanica , Lord Casrmzica , Hr. Neeest- 
* rode i Boros Hannersane , podpiąali w Chąumeu! 'go marca pociwóree pezy- 
+ mierię sączepoo odporne , między Ausicyą , Rossyą , Prusami i Aoglią, mocą 
* którego zobowiązały się rzeczone mocarstwa do połączenia wszelkich środków, 
+ glyby Francya proposycii podanych nie przyj przywrócenia Europie 
* pokoja. Ore że w tem celu , każde dostarczać będzie do boja po 1$0 tysięcy 
+.gotowago wojska. . 
Aaglia asdie obiecywała dosarczyć Romii , Aunrii i Prusom sabsióia pięć 
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Papieżewi Piusowi VII.Wyłęczając ateli dla siebie resztę prowin- 
cii papieskich. 

W lekiem rzeczy położenia Anglia zamyślała o przywróceniu 
Burbonów, przedstawiając Austrii że to jent jedyny sposób zape- 
wnienia jój nebysiów w Włoszech. W' ten sposób podniecejąc jój 

„dumę i chciwość, uczysila ją głuchą na wszelkie względy, wypły- 
"wajębe zataranków rodzinnych. Napoleonem Marya Ludwika, cór 
ka, poświęcona zestała sarazem : Anglicy sprowadzili do Nancy Hr. 
s'Artoia dla rorsiewaqia wśród Francii intryg ku tetmu zamiarowi 
słułących, i dla ściągania do siebie stronników restaaracii. Sytua- 
cya wewnętrzna a nawet usposobienie umysłów we Francii , sprzy- 
jało wiedy bardzićj niż kiedy, zamysłom i orętowi sprzymierzo- 
«ych. Twierdze Północne i na Wschodzie, wprawdzie jeszcze się 
trzymały, lecz źle opatrzone w zapasy, i garnizony które powię- 
kszój cząści złożone były 2 rekrutów nie ubranych, z gwardii na- 
rodowych nienorganizowanych i inwalidów mało do służby już 
załatnych. W departamentach, odzywał się ta i ówdzie mianowi: 
w Wandei i nad Loirę duch nieżyczliwy, ów poprzednik insurrekci 
Iosultowano nabywców dóbr narodowych i urzędników z czasów 
tewolucii. Upadł kredyń, finanse, podatki nie wpływały. Wsie re- 
kwizycyami i dostarczeniem żywności i pociągów poniszczone były. 
Dobry duch jesseze sję tylko kołatał w prowiacysch Pikardii 
Szampanii, Lotaryngii , Aleacii , Franehe Comić , Burgundii 
finatu; w których nieprzyjaciel tu ówdzie doświadczał oporu i wła- 
anych zagrod obrony. Wszędy powstawały rojalistowskie komitety 
niweczące najlepsze ludu usposobienia, przez co rosporżądzenia 
rządu utracajy swą skuteczność. Napoleon już nie śmiał korać. 




















milionów fumtów szterlingow wynossące : przymierie to przes lat dwadzieście 
temać miło. Oprócz tepu, sekretne artykuły obejmowały . 1. Kięte Niemieccy, 
połączeni będą węctem federacyjnym :'3. że Federacya Szwaycarska zostawać bę- 
die w dawnych granicach i w siatie niepodlegloci, oddanój pod gwarancją 
wielkich mocarstw ; uważając za tukowe i Francyą; 3. że Wfechy podzielceo 
ie, niepodległe, między Fraacyą i Austryackiemi prowin- 
te Hiszpania w dawnych granicach powróci pod rządy 
podległa , pod zarządem domu 
rez pełbomocpik z nięze się nie - 













uiwiadczył ak dopiero 1bgo dodi 
chy poęeły w dziedziczne panowanie Vice-Króla Bageniuesa Bozuharteia ; 3. aby 
Francya zachowało granice po Ren » Niderlandy, s biegiem Shaldy « aby przy 
siej zonała Nimega, aż po linią Wali. 3. aby otrzymali wynagrodzenia Jósze ł 
Hrtaoanx Bonaparte. Monarchowie sprzymierseni odrzucili takowe proposygye 
1 d. 18 marca i oświadczyli się 2a, dalszą wojną. 





1:4 żywor 


W sawym Paryż śoa mę pezwiene Sapołenaawi wtaazydy 
+oonzictwa. Pierwsze, mające sa cze przeniewiereę Talicznda, 
zamrńkiło 0 chokrzia włodz:, bez zaniaza wtedy jeznczz, zanie 





wrzędnicy 

jedn z tych „ bsk igrzacką ministra policii , który kierował w inte 

resie owcze poza ich krokami i porkiwwał intrygi : drudzy 
s. Beacrczie Tallcyrzada , Miry wcześnie zasił się : główne 





ijeszcze © zbawienia Ojczyzay nie była 
zwątpił»... Zeczi, poczeźwi ci ostatni :.. Wszakże tak pomieszane 
niśnorodae żywioły, sie zapowiadały ocalenia Paryżai państwa. — 
Tskim byl stao rzeczy z dniem 24 Marca 1614. 


OSTATNIE RUCHY ABNII RAPOLEOSA. PRZEGRANA POD FŻRE 
CHAMPÓROISE. 

25 Marca, koalicya postępuje ku Paarżowi, podwójna zachodzi 
wslka, pod FiazCasxrtnotsz, marszałkowie Marmoat i Raguzy 
zdołali połączyć się pod Sommerows , dwugodzinna zrazu kanoaada 
zupełnie była korzyść bitwy dla Francozów zdeklarowała; wszakże, 
o poładniu massy kawalerji rossyjskićj i sustryackićj , prowadzone 
przez W. Księcia i jen. Nostiiz , wskazały potrzebę odwrotu „ku 
Lankare, dwie szarte przypuszczone przez Pahlena, zostały obparie; 

*trzecin przelamala kiryszycrów Bordesowlta : w tn, niesłychana 
śnieżna buraska z wiatrem, zasypywała Francuzom oczy, nieprzyja- 
ciel umiał korzystać z tnkowego przypadkowego zdarzenia; wpadł 
śmieło, 24 armat, moóstwo kessonów, katalion pociągowych w tćm 
zamieszaniu, dostały się w jego ręce. Ka. Szwarizenberg kazał ostro 
ścigać restą, w nieladzie uchodzącą ku /a Fźre-Champenoise. 

Wtem dały się słyszeć od lewego skrzydła działa i kolumny żywo 
wieprzyjactela napierające, domyślano się że to Narotzox nadciąga, 
i dość już 0a tem było , by nieprzyjaciel zatrzymał się w pogoni. 
Wspomnione kolumny były to dwie dywizye prowadzone przez 
jraerała Paothod, Alexander i król pruski osobiście znajdowali się 
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w Fere-Champenoisc. Pacthod zamiast wziąść dalszą ku temu 
miejscu dyrekcyę, przez półiory godziny slaczał walkę z jen. Korf, 
który gdy został negle wzmocniony, dywizye jen. Pacthod, dopiera 
w rozaypce , ku la Fźro uchodzić poczęły i traege armaty : jenerał 
Delort, z czterema batalionami gwardii narodowej i jednym linio- 
wego, przymusza na chwilę nieprzyjaciela do odwrotu, lecz kawa- 
lerya Sackena, pod jen. F'avilczykowem, odpiera go: około godziny 
czwartćj , kawalerys gwardyi rossyjskićj wstąpiła na linię bojową; 
jen. Pacthod zewsząd otoczony, formuje czworoboki, walczy z wście- 
klościę, nadaremnie ; poddaje się nareście. Jenerał 7Aevenet, pod 
ogniem 48 armat, wytrzymuje altaki, otoczony od całćj prawie ka- 
walerii nieprzyjacielskićj , daje się co da jadnego prawie żołnierzą - 
wyrąbać; żaden nie dawał, żaden nie przyjmował pardonu. — 
Wiym okropnym, krwawym, nieszczęśliwym dniu, tak dalece już 
zalała armia franeuzka , utraciła jeszcze w zabitych i rannych do 
dziewięciu tysięcy !.. — Sprzymierzeni utraciki zaledwie połowę tój 
liczby głów; zdobyli zaś armat 60, trzysta kessonów ; wskutku taku. 
wego zwycięztwa oraz, droga im do Paryża, otwartą została... 
„Wiadomości o bitwach, które sprzymierzeni przezwali waLą 
wronaną, pod Fóre-Champenoise, nadbicgły 216" do St.-Dizier : ta 
to własnie co NaroLsos rozpączął był sawranię, i tu ona też dla niego 
ykośczoną została. Już tu kurtyna wielkiego dramatu zapadla: — 
a za nią Narotzox, z ostatnią tylko pasować się będzie kafastro/ą.. 
Ponieważ sprzymierzeni skorzystać chcieli z odniesionych korzy. 
ści,i rzucili się na Paryż (cylujemy lu wyrażenia P. Fain), 
my a naszego acz smutnego sianowiska, sproSiowsć powianiby- 
śmy byli, wazukże jeszcze zostawaliśmy ruchów naszych panami. 
Nio nam nie przeszkadzało, garnizony połączyć, pozamykać 
trakty, i nieprzyjacielowi, zach wale awenturi się w jędro 
kraju naszego , drogo śmiałość jego przypłacić kazać. Niechby 
stolica uległa swym przeznaczeniom; byle nieprzyjaciel swój 
grób znalazł; wszak od początku kampanii podobnę rzeczy 
ój, przewidywano. NanoLton_ nie z inną oswajał się ideę » 
wcześnie plany jego co większa, zastosowane ku temu zostaly ; 
wytrwać mu tylko w takowych było trzeba... Lecz; w chwili. 
samego wykonania, zmienił postanowienie , z uwagi nieszczęść , 
jskieby spadły na Paryż, osłabł w przedsięwzięciu. Slawszy się 
nieszczęśliwym , od inieresowanych ścigany ponurym obrazem 
przyszłego losu stolicy, z obawy aby go nie obwiniano 0 aśsołu- 
tyzm i srogoić... wolał ustąpić. » Ostatnićj zabrakło odwagi! - 
Jak poniłój zobaczymy, znów chciał uratować tenie Paryż ; 
szkrupuły , delikatności , retynencie na chwilę go odbiegły , lecz 
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W samym Paryżu dwa się przeciwne Napoleonewi utworzyły 
stronnictwa. Pierwsze, mające na czele przeniewiercę Talleyrenda, 
zamyślało o obaleniu władzy, bos zamiaru wiedy jescze, smienie- 
nia systematu rządowego. 

Drugie nie miało przyznanego naczełnika, i składało się z kożeri? 
ludzi przywiązanych do famólić Burbonów i mających na celu restaw- 
rącyę ; dą takowego jeszoze należeli duchowni, dawna szlachta, 
urzędnicy drugiego i trzeciego rzędu; kobiety wszelkiego stanu : 
jedni z tych , byli igraszką ministra policii , który kierował w inte- 
resłe swego pana ich krokami i paraliżował intrygi : drudzy 
Ks. Benevento Tallcyranda, który wcześnie ząoaił się s główną 
kwaterę koalicji (jak zapewnisję), przez barona Vitrolles. 

Wśród tych partii znajdowała się jeszcze trzecia , najzacniejeza; 
tak nieprzyjacielowi, jako i pomienionym stronnictwom , opór sta- 
wić usilująca ; wszakże nie tyle już przez przywiązanie do Cesarza, 
jak przez nienawiść ku wrogom : rządy więc jego utrzymywać i sto- 
licy bronić postanowiła, i jeszcze a zbawieniu Ojczyzny nie była 
zwątpiłą... Zacni, poczciwi ci osłatni !.. Wszekże tak pomieszane 
różnorodne żywioły, nie zapowiadały ocałenia Paryża i państwa. — 
Takim był stan rzeczy z dniem 24 Marca 1814. 


















OSTATNIE RUCHY ARMII NAPOLEONA. PRZEGRANA POD rine 
" CHAMPENOISE. 


25 Marca, koalicya postępuje ku Paarżowi, podwójna zachodzi 
pod. Fiar-Cnuueznotsz , marszałkowie Marmont i Raguzy 
zdołali połączyć się pod Sommesous , dwugodzinna zrazu kanonada 
zupelnie była korzyść bitwy dla Francuzów zdeklarowała; wszakże, 
o południu riassy kawalecji rossyjskićj i austryackićj , prowadzone 
przez W. Księcia i jen. Nostitz , wskazały potrzebę odwrotu , ku 
Lankare, dwie szarże przypuszczone przez Pahlena, zostały obparie; 
*rzecia przełamala kiryszycrów Bordesoulta : w tóm, niesłychana 
śnieżna buraska z wiatrem, zasypywała Francuzom oczy, nieprzyja- 
ciel umiał korzystać z takowego przypadkowego zdarzenia; wpadł 
śmiało, 24 armat, mnóstwo kessonów, batalion pociągowych w tóm 
zamieszaniu, dostały się w jego ręce. Ka. Szwarizenberg kszał ostro 
ścigać resię, w nieładzie uchodzącą ku /a Fere-Champenoise. 
Wtem dały się słyszeć od lewegoskrzydła działa i kolumny żywo 
nieprzyjaciela napierające, domyślano się że to Narotrox nadcięga, 
i dość już na tem było , by nieprzyjaciel zatrzymał się w pogoni. 
Wspomnione kolumny byly to dwie dywizye prowadzone przez 
jenerała Pacihod. Alexander i król pruski osobiście znajdowali się 
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w Fere-Champenoisc. Pacthod zamiast wziąść dalszą ku temu 
miejscu dyrekcyą, przez półtory godziny staczał walkę z jen. Korf, 
który gdy został negle wzmocniony, dywizye jen. Pacthod, dopierą 
w rozsypce , ku la Fźro uchodzić poczęły i tracąo armaty : jenersł 
Delort, z czterema batalionami gwardii narodowej i jednym linio- 
wego, przymusza na chwilę nieprzyjaciela do odwrotu, lecz kawa- 
lerya Sackena, pod jen. W'asilczykowem, odpiera go : około godziny 
zwartćj , kawalerya gwardyi rossyjskićj wstąpiła na linię bojową; 
jen. Pacthod zewsząd otoczony, formuje czworoboki, walczy z wście- 
kłością, nadaremnie ; poddaje się nareście. Jenerał 7kevenet, pod 
ogniem 48 armat, wytrzymuje atlaki, otoczony od całój prawie ka- 
walerii nieprzyjacielskićj , daj 
wyrąbać; żaden nic dawał, żaden nie przyjmował pardonu. — 
Wtym okropnym, krwawym, pieszczęśliwym dniu, tak dalece już 
analala armia franeuzka , utraciła jeszcze w zabitych i rannych do 
dziewięciu tysięcy !.. — Sprzymierzeni utracili zaledwie połowę ićj 
liczby głów; zdobyli zad armat 60, trzysta kessonów ; wskutku tako, 
wego zwycięziwa oraz, droga ii do Paryża, otwartą została... 
„Wiadomości o bitwach, które sprzymierzeni pi 
wronuną pod Fórc-Champenoize, nadbiegły 214” do Śl. 
to własnie co Narouzos rozpoczął był xaurasię, i tu ona też dla niego 
ukończoną została. Już tu kurtyna wielkiego dramatu zapadla: — 
a za nią NaroLzos, z ostatnią tylko pasować się będzie katastro/ą.. 
chcieli z odniesionych korzy- 
na Paryż (cylujemy lu wyrażenia P. Fain), 
my z neszego acz smutnego slanowiska, sprofitowsć powinniby- 
śmy byli, wszakże jeszcze zostawaliśmy ruchów naszych panami. 
Nio mam nie przeszkadzało, garnizony polączyć, pozamykać 
trakty, i nieprzyjacielowi, zuchwale awanturującemu się w jędro 
kraju naszego , drogo śmiałość jego przypłacić kazać. Niechby 
stolica uległa swym przeznaczeniom; byle nieprzyjaciel swój 
w nićj grób znalazł; wszak od początku kampanii podobnę rzeczy 
kolój, przewidywano. Nasotzon_ nie z inną oswajał się ideg : 
wcześnie y jego co większa, zastosowane ku temu zostaly ; 
wytrwać mu tjlko w takowych było trzeba... Lecz; w chwili 
samego wykonania , zmienił postanowienie, z uwagi nieszczęść , 
jakieby spadły na Paryż, osłabł w przedsięwzięciu. Stawszy się 
niesaczęśliwym , od interesowanych ścigany ponurym obrazem 
przyszłego losu stolicy, z obawy aby go nie obwiniano o abzolu= 
tyzm i srogość... wolał ustąpić. » Ostatnićj zabrakło odwagi ! 
Jak poniżćj zobaczymy, znów chciał uratować tenże Paryż ; 
szkrapuły , delikatności, retynencie na chwilę go odbiegły , lecz 
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ję co da jednego prawie żołnierzą - 
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już było zapóżno !.. Podłość , zdrada, stchórzenie, owa niewy- 
tewalość wsquc ad finem,%tóra sromoci ludzi, a zabja sprawy, 
i tu samego najwyższego geniiszu światło i fortanę, przygesi 
Okropna nauka; gorzkie przykłady, jak dalece nieraz, niebezpiecz- 
nemi kanapowe, starych bab, dyplomatów , wygodnisiów i trwo- 
źliwców intrygi : najlepszym one i ta wojennym plsnom zaporę 
stawiły. Mężn: odmężniły, obronę zachwialy, broń z ręki wa- 
lecznych wytrąciły. Tu przynajmićj Paryż, (acz podłag nas, kiedy 
szło o uratowanie kraju, na żadną przesadnie ochrończą nie zasła- 
giwał uwagę), przecięż będąc miastem jedynem w świecie, pod 
względem dogactw cywilizacyi, sztuk pięknychi wszelkiego rodzaju 
naukowych zakładów, pretczt niejaki, do zachowania go, mógł 
przedstawiać.. Ależ nosza, tyle że piękna Warszawa, czy podobnież? 
Spaliło się w nićj kilka sprachniałych domów ; parę drewnianych 
wiatraków ! Tazin kuł padło na przedmieściach, a już nastąpił, we 
władzach, nie w ludu, zaraz 



















poprawy w następnem, przy każdćj sposobności , niech w bawełnę 
kłamliwego pobłażania, obwijanćm nie zostaje. — Ani też sły przy- 
kład drugich , niech nas w dumę usprawiedliwienia się takowym, 
nie wzbijs. — Co do mnie przynajmnićj , winnym tój zdrożności 
stać się niechcę, i z rźr STRONY, POWTARZAM NIERAZ I WYRAŹNIE, IŻDŁA 
ROJinÓW MoSKwT, WIĘKSZY JAK DLA BRACI FRANCUZÓW I NAS SAMYCH, 
mix szaconik !.. Uratowali ojczyznę, poświęcając stolicę! 

26 Marca , sprzymierzeni posunęli się do Etoges. Tegoż dnia 
walczono pod Sezanne i Chailly. Marszałkowie ustępowali ku 
Fęrle:Gauchers, i tu nastąpiła bitwa, niemnićj pod Movrts. 











WZIĘCIE PARYŻA PRZEZ SPRZYMIERŻONYCH. 


Rejencya, z dnia 29 Marca, straciła nadzieję aby stolica od na-. 
pda nieprzyjaciela zasłoniętą bydź mogła ; 2 razu opierała się od- 
jezdowi Cemarzowój i Króla Rzymskiego; lecz Cambacenża, z podu» 
szezenia TaHeyranda , przęważył jój zdanie, i Manrę-Loomnq i jój. 
ie skład rządu, do Tours wyprawiomo. Król tyłko 
ler wojny eo pozostali. 

Trzy rodzaje siły zbrojnój, mogły bydź jeszcze użytami. Gwardye 
narodowa pod dowództwem Ks. Comzotraxo (Moncey ) ; reszty za- 
kladów pod jen. Z/uilin komendantem placu, i rezerwy gwardii 
pesarskićj pod jen. Ornano. Garsztka Polaków... 

Wszakże środki obrony, słebo były wzięte; ufortyfikowanie było 
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„ prawie żadne, i zaledwie od napadu kawalerii ochronić zdolne. 
Dla nie rzucania postrechu wśród populacji stolicy, do samego 
końca wstrzymywano się z krenelowaniem domow po nad linią bo- 
jową, z palisadowaniem luków. Warszawa przeciwnie, wcześnie się 
do tego wzięła, w samój tylko chwili atlaku zapomniano o tóra co ku 
jój przygolowano obronie. Armat do obrony wewnętrznój nie liczo- 
no jak około-60 sztuk , my ich, i w wojsku, daleko więcćj mieli. 
Caiój siły zbrojaćj pozostało do obrony stolicy Francyi, jak nastę- 

r narodowćj (mogło bydź 30 tysięcy), rachowano 12 

tysięcy, a z tój w broń opatrzonych 6-7 tysięcy. Artyllerii 800 

uczniów szkoły politechniczaćj, i 480 kanonierów, wybranych z po- 

między inwalidów. Wojska liniowego zaledwie tyle , co wymagał 
garnizon St.-Denis i w Fincennes. Remonty z Wersalu polsko- 

i ci w części Cesarzowę do Rambouillet. 

koawojowali. Rezerwy gwardii, około 600 piechoty i 300 kawa- 

lerzystów, oraz 4 tysiące rekrutów. Przy mniejszym miasta obwo- 
dzie, łatwiejszym zatóm do obsadzenia, przy nie tak licznym w pre- 
porcyi nieprzyjacielu, przy nie równie lepszój pozycyi, gdyśmy 
posiadali Modlia, Pragę, nie równie większy jak Paryż błąd urzę- 
dowa Warszawa popełniła, że nię w rędzną kapitulacyę wdawała... 

29 Król Józur odbył rekonesans w około Paryża i qiły urządził 
jnk następoję : 

30. Marca, Ke. Rucozr miał zajęć pozycyą Romamville : jen. 
Compan: i Ornano bronić lea Prós St.-Gervais i Pantin , wzgórza i 
kanał St. Quroq. Ke. Tazwiso między kanałem, Afontmartre, przede 
mieścia Piłlete i la Chapelle. Kwatera główna Króła Józefa była 
w Montmartre, ariylierya główna u bariery du róner pod dowódz- 
twem majora Evain i t. p. 

Sprzymierzeni w Bondź naradzali się , nad środkami ataku Pa- 
ryła : postanowiono takowy nazajutrz przypuścić, przez zdobycie 
wzgórza Montmartre i Belleville. O jeden dzień późnićj , mieliby 
hyli NaroLaomi, atlakującego ich z £yłu.— Blucherowi powierzono 
zatem zajęcie Montmażtre, Barklayowi Belleville. Gwerdyom Ros- 
syjskim i Pruskim Panfin, Rajewskiemu i Pahlenowi zajęcie 
.próo Śt.-Gervais, Montrewil, Bagnolet, ak ku Fincennes. Króle» 
wiozowi Wurtembergskiemu i jen. Giulay, postępowanie drogą do 
Lagny, na wzgórza Newilly-sur-Marne i Rorny : zajęcie mostów 
$t-Maur i'Charenton, oczyszczenie lusu Pincexnes, otoczenie 
zamku tamże. Saoken, Wrede pózostali w Mean i Coulomiers, dła 
obserwowania Czsuazi , gdyby się ukazał i zepchnięcie go ku Fon- 
taineblcau, 
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Przed świtem, 30 Marca, po całym Paryżu odezwały się bębny. 
Jótue król raniutko, otoczony świetnym sxtabem, udał się na 
wzgórza Mpntmartre ; każdy pospieszył na wyznaczone stanowisko. 
Lud Paryzki podobnie jsk Warszawski wielką okazał ochotę, ten- 
że lud, owvriery, domagali się broni; nie dano jój, nie wiele ca 
prawda miano onćj zapasów (mówi Rocquancowrt ); a ja rozpa- 
miętywając te wypadki , wielką znajduję analogią 'z 6 na 7 Wrze- 
śnia 1831 r. kiedyśmy marnie oaszą tracili stolicę; -— z tą różnicą, 
iż Paryż trudoićjszym wtedy był do obronienia, słe podobnie spo- 
dziewał się pomocy Narotzora, jak my korpusu Rowanixr. — Pra- 
wdhiwie z resztą, w wojnach narodowych, legislacja powinnaby 
wydać prawo, iż » 

CaŁY ERA; OBOZEW, STOLICY NIE MA; JAK TAM JEDYNIE, GDZIE GŁÓWNA 
xwarena. 

Moskale radykalnićj ( acz na swój manier) postąpili , swoją paląc. 
stolicę.. Reżygnacya wieko-sławna! 

Około szóstćj z rana, od środka linii bojowój, rozpoczął się attak. 
— Szczegóły opuszczają się, jako do naszego dziełe, acz ciekawe, 
przecież zbyt długie : jednak zapisuje się waleczny opór, całego 
w tym punkcie, do 16 tysięcy srachowanego wojska Francuskiego. 
— Prawie wszystkie stlaki nie udały się nieprz : do go- 
dziny 11] nio stanowczego nie stało się: zrazu, maiemał Król Jożę/, 
ik część tylko sprzymierzonych, Paarż nachodzi : powsiąwszy od- 
mienne przekonanie, i ujrzawszy że Blucher, między Chapelle i 
Puntin, postępuje, że zewsząd ogromne massy zagrażają miastu, dla 
ocalenia go, postanowił opuścić pole bitwy i udać się za Cesarzo- 
wą : mórszałków Manwonra i Moarten upowaźniwszy do zawarcia 
Kapitulacii. — Nie ma co mówić, iż Król ten nowój kreacji, waż 
lecznością nad wszelkie próby, na monarchę patentu, nie wy- 
kupił. Uchybił do królowania pierwszój kondycji. 

Wojsko zaś i inne posterunki , nie wiedząc nic o postanowieniu 
takowem, walczyły dzielnie : nie ustępowały tylko siłom najprze- 
ważniejszym, które z pozycyi na pozycyą, obficie kwię własnę 
oblane , uchodziły. — Nieprzyjaciel tak się był przybliżył ku same- 
mu miastu, iż wśród niego poczęły granaty pękać. Wtedy dopiero 
(mówię autorowie dzieła Victoires el Conqudtes ), Mansonr, który 
po ów czas, przyznać należy, walecznie bronił stolicy, i krok po 
kroka, obronnie, przed siłą nie do pokonania, ustępował , widząc” 
że nadchodzi chwila, gdzie już w samych murach Paryża, walka po 
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ulicach nastąpićby musiała, osądził, że myśleć należy o kapitulo- 
waniu, stosownie do upoważnienia mu od Króla Józefa wydanego. 
W tym razie, tak głowę (drudzy mówią gorzój, bowiem i serce ), 
utracił był Marszałek, jak u nas cierpieniami zaszczytnego więrie- 
nia zenerwowany Prondzynski ; jak przewrotność z tchórzostwam 
łączący Krukowiecki , i.jak zawczesnie z plach schodzący guber- 
nator, w podobnćj dla Warszawy dobie, sobie postąpili. 

Marsz. Moatira temczasem z swój strony, nic małą także, posu- 
wającym się kolumnom, zadawał klęskę : w tych przedskonnych 
bojach jeszcze, znalazł się za rozkazem Cesarza przybyły Pac; 
2 ranną, podwiąvaną rękę , wsiadł na koś, zgromadził co było pod 
ręką gwardyi narodowój, szwoleżerów, i wraz z podpółkownikiem 
Zajączkiem, pomyślnie natarł na Prusaków, nieopodal od Villete. 
Na różnych innych punktach lączyli się Polacy, w mnidj więośj zna- - 
cznych oddziałach, tu i owdzie, nawet z gwardyą narodową , poje- 
dynczo ku obronie Paryża, jakby jakowego rodzinńego grodu sia- 
wali i krwią swę zasłużyli, na dzisiejszy przytułek. 

Wiadomo, iż już wtedy z męztwa znany Dwsamcki, odpierał nie- 
przyjaciela od strony bariery de Clichy, pod wzgórzem Montmartre, 
kilku pięknemi szarżami pokarał zarozumiałość Prusaków : buzary 
ich nie dotrzymali naszym placu. Zwinni Krakusi bili się jak gdy- 
by im szło o utrzymanie drogiego im Wawelu. 

Lecz jak u nas, ani na straż bezpieczeństwa, ani na masę ludu, 
uderzono, tak i tu, ani śmialszymi, ani konsekwent- 
obrońcy cesarskićj stolicy. Za- 




















Wzgórza Monti 





rtre jeszcze nie były zajęte. Mimo całój ewój 
ieprzyjaciel pokusi sią o zdobycie tego stanowi- 
ska ważnego i panującego nad miastem. Wiem, wśród krwawego 
boju, przybył jen. Dejean, adjutant Cesarza NaroLzona, do mar- 
szałka z ustnóm poleceniem, trzymani i ocalenia, codte qui 
cońite, stolicy, dodając, że uczynił Cesarzowi Austryjackiemu nowe 
propozycye, w skutku których, zawarciw pokoju zdaje się podo- 
baćm, i aby o tóm natychmiast Ks. Szwardzenberga uwiadomił. 
Stała się podług rozkazu; lecz jenerafissimus odpowiedział ; iż mo- 
narcha jego, związany jest z koalicyą węsły świętemi : i że oddziel. 
nie traktować , nie jest w jego mocy. 

Wkrótce, ukszał się Orłów, wzywający Ka. Tazviso, w imieniu 
swego Cesarza, shy broń złożył. Marszałek odżzucił tak obrażającę 
go propozycyą, i dodał , iż, chodby już Paryż byt wziętym, wojsko 
ma zapewniony sobie odwrot. Lecz w ićjże chwili odebrał wiado- 
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mość , iż Ks. Raouzr zawar? nieszctęsne broni zawieszenie : poczem 
i en do takowego przystąpił układu. Wtedy merszałkowie obydwa, 
udali się d ds Pi/laże , gdzie już zastali komisarzy, wyznaczonych 
do traktowania : Hr. Nesserode , Hr. Orłowa i Hr. Paer zswony 
Jeneralissimusa : — Walka przecież nie ustawała; nieprzyjaciel 
wparł się na przedmieścia Chieky, opanował Batignolles. 

Marszałek Ks. Conegliano. musiał cofhąć się ku barićre Mon- 
seats. 

Trąba rozejmowa nakoniec obiegła linie, i dopiero zwolna ogień 
iść przestawał. — Układy ustnie zawarte, obejmowały : iż armia 
Francazke, z całym porządkiem bojowyś, przez noc Paryż opuści : 
be sprzymierzeni o szóstój z rana wkroczą do stolicy; że przed dzie- 
wiątą z rana, wałka nie może bydź odnowiona. — Zaczem gwardya 
narodowa zajęła posterunki, i utrzymała spokojność ; nazajutrz ra- 
no, stolica Fracji znalazła się w ręku sprzymierzonych : podziwinł 
onę Kozak i Katmuk' — Ale'co dziwniejszego było ; to to, iż Pa- 
ryż w ogólności cywilizacyinę tolerancją, a raczćj obojętność, posu- 
nął aż do spogłądania tak spokójnie na hordy Aziatów, jakby to one 
wkraczały ku niejskićj pomocy, entrepryzie amfiteatru Frankonie- 
go. — Mnićj wszakże dziwna, że Warszawa bliższa Moskwy, są- 
siadka, jój Synów niekiedy odwiedziny otrzymywała... Ależ Fran- 
cja, o kilkaset mil odległa!... Ależ Paryż, Paryżl... plama jeszcze 
do zatarcia ! — Oj gdybyć się Paryż, jak wnet zobaczemy, był 
doczekał swego Czsunza, jeszcze mógłoby było stać się inaczćj.... 
Jedno słowo byłoby lud zelektryzowało, a ta święta iskra mogła 
hyła najezdniczą koaticyą o gróls przyprawić, — Jeden z jój żołnie- 
rzy nie byłby Rena przeszedł. Paryż mądry, stał się podłym... 

Mliędzy trzecią i czwartą godziną z rana, wyjechała do obozu nie- 
przyjacielskiego deputacya, którćj Cesarz Alexander oświadczył : 
« IR nie jest nieprzyjacielem Francutów, lecz jednego tylko. czto- 
* wieka,.. którego długo podziwiał a nawet kochał; który pełen 
+ dumy i tej wiary, w włarnym go kraju najechał, i tmusit do szu- 
«' kania bezpieczeństwa nadal, w usamowolnieni Europy. » Dalój 
wyrzził : « iż sprzymierzeni nie przybyli aby zawojować Francję, i 
< nad nią panować, lecz jedynie uby się dowiedzieć co sama uzna 
« najzdolniejszóm do ustalenia swego szczęścia, i że w tem celu 
« życzenia Paryża, uważane będą za domniemane całego kraju 
« życzenie, ele. » Z resztą Cesarz mianował Sactena gubernatorem 
Paryża ; zaręczywszy, że Musea publiczne i zakłady wszelkie, bie- 
«ze pod swą opiekę. 

'W Paryżu pod ów czas, stronnictwa każde, podług usposobien 
własciwych, działać poczęły. OŁyło jedynastćj z rana, pokazały się 
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białe kokardy i okrzyki tu owdzie powstawały, nieok Żyję Bowr- 
bony 1... Wojska sprzymierzone zajmowały aiolicę. Okqa domów 
napełnione były kobietami, z których pewna część, zwycięsnów 
białemi chustkami witała. Gwardya narodowa zostawiona była 
przy pełnieniu swych obowiązków, i zapobiegała wszelkięmu nie- 
ładowi. Wieczorem monarchowie paradzali się u Cesarza Aurzan- 
DRa , który stanął w domu Ks, Bencvcnfo : otoż; posianowiono, 
powrót Burbonów z oddzielną konstytucyę : — oiwiadczono, że 
więcej, ani 3 Napoleonem, ani s żadnym 1 członków s jego rodziny, 
traktowania nie dędzie. Va Viclia! ... 

Ks. Ficenci, przybył z nowemi do Cesarza ALszanDRA propo. 
zy cyami ; lecz już było ząpóźno. 

Nazajutrz, I Kwietnia, Ks. Benevento, jako Fice-Elekter.pań- 
stwa, zwołał Senat. Otworzono teatra, zapowiedziano bytność 
monarchów na Operze. Żondarmeryą municypałną, jako do Cesą- 
rzą mocno przywiązaną; poddano pod dowódziwo komendanta 
gwardyi narodowój. Paryż używał spokojności... To mu się obok 
wielu nowości, dużo zrazu spodobało. Nie wszystkich palił lica, 
qfront. " 

Rada manicypalności wolicy, jednomyślnością oświadczyła się 
»ą przywróceniem bezwarunkowem dynastji Burbonów : Senatue 
Consultum postanowiło Rząd tymczasowy, z pięciu członków zło- 
żony : tymi byli, Ks. Zallcyraad, Hr. Jawoourt i Beurnowille. 
Księdzu Montesguiow, przedstawienie planu Komatytacji, tejże 
władzy temczasowój, poleconóm zostało. Jen. Dessol/es mianowapo 
dowódzcą gwardyi narodowój. L'ordre regnait d Paris. 

36 Kwietnia Sanar, swym wyrokiem ogłosił odpądnięcie od tro. 
nu Napoloona i jego dynastii ; uwobut lud i wojsko francużkie od” 
przysięgi. — Tegoż samego dnia CiaŁoraawópawcze przystąpiło do 
takowego Aktu. W galop szłe przeniewieratwo.., 

46 Kwielnia, odwołano wszelkie pobory do wojska, powsta- 
nia i t. p.Patriotyzm, ustąpił polityce i cywilnemu tchórzestwu. 

Zobaczmyź teraz co się działo z Napoleonem i jego armią wiedy, 
kiedy Paryż walczył, poddawał się, kiedy władze publiczne zdrą+ 
dzały ?... podliły się i t. p. 

Zostawiliśmy Cesarza 24 Marea w pochodzie do Joinville a gwar- 
dyą z 5V= i 6V= korp. kawaleryi; MacpomaLb zań z Tm i |lvm kor- 
pusem szedł za nim do St. Dizier, jen. zaś Górard i St. Germain, 
szli w tylnćj straży do Porthes i Long-Cham] j 

Jen. Winuingerode w 10 tysięcy. kawąleryi nie doązedł jak do 
Maison : 245" zaszła potyczka pod Hośriczur/, gdzie artyleria Tex- 
tenborna rąziła tyluą straż. 2640 Tettenborn za Marnę został prze- 
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rzucony; dochodzą nareszcie posłuchy, że sprzymierzeni idą w dy- 
rekcyi Paryża : Cesarz wiary nie daje. 

Dla przekonania się wydaje bitwę pod S£. Disier: Tettenborna i 
Winuingerode zupełnie poraził; lecz zarazem prze: onał się, że 
Schwartzenberg rzeczywiście udał się ku Paryżowi: a opór mu 
. y był jedynie dla umaskowania planu koalicii. W tak wąt- 
pliwem położeniu coż miał przedsiębrać? złożył więc wojenną radę. 
Napoleona było myślą rzucić się w góry Alzacyi (les Vosges). Ber- 
thier i Ney radzili nagłe uderzenie na tyły sprzymierzonych pod 
Paryż ciągoące, ta rada przeważyła. Gdyby nie zdrady! 

Armies zatet francuzka otrzymała rozkaz wzięcia stosownego kie- 
ranku. . Paris, d Paris, sawvons Paris, wołało wojsko ! 

29 Marca Napoleon przybywszy do Troyes, na czele kawale: 
gwardyi, tak rozłożył ruch pochodowój armii, aby 2 Kwietnii 
nąć mogła pod Panrżzu : wysłał oraz agenta dyplomatycznego do 
swego teścia do Dijon; sam zaś 30* z Ks. Neufchśtelu i jen. Cau- 
lineourt wsiadł na pocztę i udał się do Fontainebleau, chcąc dostać 
się co żywo do Paryża, tak zaś pędzić kazał, iż się osię od powozu 
tegoż samego dnia o 10 wieczór już był o parę mil tylko od 
— z nią zetknięcie mogło było mieć skutek, ha skład prochu 
padającćj iskierki. W wiosce Cour de france, spotkał się z jener. 
Belliard z kawalcrję wracającym z Paryża : od niego dopiero po- 
wziął wiadomość, że marszałkowie kapitulowali, że Cesarzowa 
syn od dni kilku oddalili się, że wszystko tak dobrze jak przepadło 
i skończone... po czóm wrócił się do Fontainebleau, rozkazawszy 
aby wojsko nad Eszonę zbierało się. — Następnie począł Cesarz 
takowe reorganizować i na pozycię w miarę przybywania roza 
wiać ; zawsze w myśli i chęci manewrowania na Paryż. 

4 Kwietnia prawe skrzydło ornii francuzkićj opierało się o 
Melun, lewe 0 la Ferte Alpes. W Corbeil i Essone, stał marsz. 
Marmont. Wszakże połączone na tćj linji siły, nie przenosiły 36 ty- 
sięcy. Sprzymierzeni zostawiwszy gwardje w Paryża, z swojemi 

i dla obrony własnćj i tego miasta: tu się wszczę- 
|Marmonta z jeneralissimusem, i te to hanie- 

































x sobą nie wiele posiadali. Nie ufali ani sobie , ani zdra: 

Marmont tedy, ów osobisty niegdyś Napoleona przyjacieł, ko- 
chanek, zaparł się go najpierwszy, i zawarł umowę, mocą którćj, 
zobowiązał się ustąpić x korpusem z stanowiska pod Fssone, ku 
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Wersalowi po'za teatr wojny. Kilku jenersłów, mianowicie Śonham, 


podzielili z nim czyn usprawiedliwić się nie dojący, nawet zaszłą 
już wtedy w stolicy na rzecz Burbonów rewolucię. 


W tymże san.ym czasie marszałkówie, łącznie z Ks. Vicencii, po- 
stanowili zniewolić Cesarza do niesłychanie wielkiój, lecz już nic- 
zbędaćj ofiary: addykowania na rzecz syna pod regencią matki Ma. 
rji Ludwiki : Marszałek Ner głos prowadził ; tegoż samego wieczo- 
ra, uzyskali akt takowy : warunkowo ik przyjętym zostunie, podpi- 
sany. 








Było to3 Kwietnia, Narouson do sprzymierzonych wysłał z uwia- 
domieniem deputacyą, złożoną z marsz. Nzra, Macoonatna, Księcia 
Fieencii, z poleceniem aby po drodze zabrali z sobą Marmonta, 
skrycie zdradzającego. Ten, wprawdzie nieśmiało przyłączył się do 
poselstwa, półgębkiem tylko nudmieniając o konwencji, jakoby 
nie osiatecznie zawarićj; temczasowe zaś dowódziwo korpusu od- 
dał jep. Soukam, który 5 Kwietnia zawezwany po rozkazy do Ce- 
sarza , a domyślając się że tenże o wszystkiem uwiadomiony, ze- 
brał w sekrecie będącą starszyznę na naradę, w skutku ktdrój roz- 
kazał aby korpus natychmiast do Wersalu wyruszył : — zrazu 
żołnierze i oficerowie mniemali, że ruszają do boju : dla atlakowa- 
nia nieprzyjaciela z flanki, z radości zniskrzyły im się oczy, lecz 
przekonawszy się, że są tylko narzędziem ślepóm najochydniejszćj 
adrady, ztnsurrekcyonowali się..... i zaledwie na punkt oznaczony 
doprowadzić się dali. 

Marszałkowie deputowani, cel swego do Paryża przybycia onaj. 
mili rządowi tymczasowemu; mało do nadstawienia ucha nsposo- 
bionemu : znaleźli w Cesarzu rossyiskim , nierównie więcćj przy- 
chyluych skłonaneśći, z uwagi, iż skoroby warunkowa abdykacya 
przyjętą nie zonda, wojsko ujmie się za Cesarzcp, jeku poświąca- 
jącym nareszcie siebie , dla pokoju Frncyi. 

Auxxaxoia przecież decyzją tlę dnia pastępującego odlokył : 
wszakże po odbyciu naradyi zasiągnięcju zdania jen. Dessollee ko- 
mendanta gwar. Dar. paryzkićj, który oswiśdczył że rewolucja na 
«tronę Burbonów zbyt już przeważnie zdebłazowała się, po odehra” 
niu wiadomości o wykonaniu koawencyi przea korpus Marmonta, 
Deputowanym dano odpowiedź , iź jeżeli Napoleon ściwarunkewę 
„ abdykować będzie, obmyślony mu zostanie, jako schronienie nie- 
. podległe, kraj, do którego mu wolno będzie pad ię z ogdcią 
gwardyi i słag najwierniejsżych. 

Pozem marsz. Ney i Caulsincoart udali się do Cheriles dla u- 
mówienia dalszego broni zawieszenia. irszałek zaś Magdónałd 
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wrócił do Fontainebleau, dla zdania sprawy z poselstwa już prawie 
od wszystkich opuszezonemu Monarsze i Panu. 

6 Kwietnia Senat naradzał się nad projektem konstytucyi. Napo- 
leon zaś 1e' umawiał się o warunki dalsze, Sezwarunkowej abdyka- 
cyl. Wiedy każdy mniemsł, i mu wolno myśleć o sąbie : jedni 
z jenerełówi rozbitych resztków wielkićjarmii, udawali się doPary- 
ża; inni do końca pozostali w wierności przy NaroLzonie. 

Czsaaz nakazał zebranie się wojska dla odbycia rewić. Garstka 
tych walecznych, przyjęła go z nawiększym zapałem : przeto odsę- 
pionem na chwilę zostało czoło jego : obliczył swych walecznych 
i znów zatopił się w głębokich myślach... a po paradzie powołał 
do siebie Ks. Reggio i zapytał czy jeszcze na wojsko rachowućby 
można ? nie, odrzekt: N. Panie, zrzekteś się korony i wojsko wie o 
tem... « a więc czekajmy na skutek negociacyi odpowiedział Ce- 
sarz » — takowe ukończone zostaly przez traktat zawarty 1l Kwie- 
tnia, urządzejący los przyszły NaroLrosa i jego familii : wtedy 
Cxsunz!! podyktował Ks. Bassano aśdykacię bezwarunkową tronu 
fraucuzkiego i włoskiego. 

1280 Hr. d'Artois witany przez Ks. Benerentu wyrzekł :-« Og/ą- 
dam nareszcie Francią, nie w niej nie zmienito się oprócz że jeden 
„francu: więcej przybywa!... ten, (przyszły Król, Karol X.). 

146 wyrokiem senatu mianowany został namiestnikiem przywró- 
conego na tron Stanisława Ksawerego króla Francii i w jego imie- 
niu (lubo oświadczy! że nie jest do tej.czynności dostatecznie upo- 
ważnioniony), przyjął zasady konstytucji. 





























KONIEC WYPADKÓW WOJENNYCH W MARCU I W KWIETNIO. 


Jen. Maison w Belgii <lość się w ogólności powodziło : zojął był 
Gand, Courtray; Maubeage twierdza, trzymała 
zawieszeniu broni wstrzymała jego ruchy. Ks. Castigli 
mie stanowcze bitwy, lecz dowiedziawszy się o wypadi 
skwepliwym był w zawarciu zawieszenia broni i poddaniu się dy- 
nastyi Burbonów. We Włoszech kampania zakończyła się bitwą pod 
Sturlay Austro-neapolitnśczycy kilka razy porażeni zostali. Oddać 
należy sprawiedliwość Vice Królowi Eugeniuszowi, iż 2 nieustra- 
saonem męztwem , i z wielką do wojny wprawą , walcząc ciągle 
przeciw przewyższającym siłom, dotrwał do końca, jak na umysł 
nejszlachetniejszemi przymiotami obdarzony, przystało. W Maju 
wojsko francaskie pod dowództwem jen. Grenier wróciło do oj- 
czyzny. Marszałek Soult okopał się pod Tuluzą, pod które miasto 
ostrożny Wellingion 27 Marca podsunął się. 10 Kwietnis armia. 
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nieprzyjacjelska na wszystkich punkiach poruszyła sią. Batalia 
pod Tuluzą była ostatnią i pomyślną dla francuzów. 

Armie Pyreneyska i Katałońska w połowie Kwietnia sub! 
Burbonom uczyniły, ostatnich,dni tegoż miesiąca Ks. d Augoułdne 
odbył przegląd. Wojsko przyjęło białe kokardy. 

236 podpisana została wojenna konwencya , moc którój sprzy- 
mierzeni zobowiązali się opuścić terrilorium francuzkie, w grani- 
cach z roku 1792, lecz w miarę tylko jakby im twierdze dotąd 
przez garnizony wojsk Napoleona zajęte, oddawane były : w skutku 
takowego układu; Francia zwróciła koalicyi 53 twierdz, 12 tysięcy 
dział, i mnóstwo zapasów w tójże proporcyi. Ń 

Ka. Schwarizenberg złożył stopień Jeneralissimusa wojsk sprzy- 
mierzonych ; które dopiero w miesiącu Czerwcu rozeszły się każdy 
w swą. 

3 Maja 1814 r., Ludwik XVIII uroczysty wiazd do Paryża ód- 
prawił. . 

30 Maja nastąpiło zawarcie pokoju Francyi z Anglią , Rossyq , 
„Austryq, Prusami. Mocę którego Francyę zakrciłono w granicach 
1192 roku, zmałemi rektyfikacyami linii. Malta Anglii na własność 
przysądzoną została : Anglia Francyi wróciła z. i 
z roku 1792, wyjąwszy jednak Tabago, St. Łucii, Flsle de Francei - 
części Hiszpańskićj St. Domingo, tejże zwróconą bydź mającdj. 
Pozwolila. Francyi zakładać w Indyach handlowe komptuary ete. 























DOMÓWIENIE O WYPADKACH WOJENNYCH Aż DO PIERWSZEGO 
UPADKU NAPOLEONA. - 


« Tak tedy zakończoną została kamponia 814 r. kampania po 

wszystkie wieki słynna, równie dłaswych politycznych następstw, 

jako teżdla rozmaitości bojowniczych wypadków; z któregokol- 

wiek zaś bądź punktu, uważać nam przyjdzie panowanie Czsa- 

ię poźernjącę ambicię którój padł ofierę, wspaniałym prze- 
$j ści Już 








miężca, już nie krajów nejczdnik, bronił on dzielnie każdej pię- 
dzi ziemi, swój aż po on czas dziewiczćj Ojczyzny; bronił jej 
przeciw całój z bronią onę nachodzącćj Europie! Jeżeli przecież 
upadł, to z powodu, iż minęły były owe czasy, gdzie na lo słowo 
Osczrzma... nieprzeliczone ku jćj obronie hufce powstawały; ji 
nie było jak dawnićj magicznego owego entuziazmn, który nagle 
w jednćj chwili chłopa zamieniał na bohatera... a wsie na twier- 
dze. Ależ to i steraną mornie została, owa niezwalczona dążność, 
którą tak silnie wtedy rozwijało zarkiłowanie owej wolności, która 
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to sama jedna tylka , co ludy niczwyciążenemi czyni ;.i któż jest 
ten śmiałek 00 pokruszył te tak potężne dzwignie?..., siebie na 
miejscu narodu stawiając, sobie przywłaczozając wezelkie źródło 
pomyślności ? W samo serce ugadzając ciało towarzyskie! Naro- 
gdy niebezpieceedstwa wybiła godzina, nad swój jeniusz, 











ićj potrzebie — to z powodu, iż 
odpokutować musi niewołę , którą 
z sobą przynosi ; i że dospoła przez deepotyam obałonym bydź 
musi. Na próżno więc Narotton, eby stłumić włesne przeznacze- 
nie, wszelkich sztuki użył środków; narodu... narodu mu trzeba 
było, a neród zbyt dłago powolny hołdownik jego pychy, odmó- 
wił ostalnićj ofiary, dla ratunku swego ciemiężcy: naród sam 
eo tylko był mógłby podeprzeć upadający kolos, lecz choćhy 
też zwaliskami jego przysypanym bydź mu przyszło, wolał 
tak... dając zarazem królom , wielką i użyteczoą nauką. » 
Wycięgnęliśmy ten wstęp, s dzieła mającego tytuł Cours Eló- 
wanisire d'ani at d'histoire militairę h Pusage dos Bieves de Uócole 
Royale spóciale militaire, pór J. Recęvaweovat, soue-directenr des 
des de lu dite óeole, ancien ólene de TEeole połytecknigwe, ele. 
4 Paris 1837. Pozwalam zaś sobie to co powyżój, tą jeszcze za- 
kpńczyć uwagą , iż Napoleena w tój pamiętaćj 1814 r. kampanii, 
w którój (złosunkowo) nań więcój się jeszcze jak 
madziło nieprzyjacioł , ani jeniusz , _ani talent, ani inne wojo- 
wnika przymiety nie były opuściły; lea tylko ów Boty dar szczę- 
przeciwnie w kampanii 1831 r. wodzowie, 
, posiadali nawet wyżęze nad wrogów zdolności 
i smaki wojennój znajomość; lecz jednym niestety! zabraknę- 
ło, ezego ? Oto ; pozak; woLi + drugim świaŁości i cnąci do skorzy- 
stania z własnój narzucającój im się fortuny, a wszystkim prawie 
„ wrrawatości, jako najpierwszego do wywalczenia każdój sprawy 
warunku — i dla tego to jeszcze, co zostaliśmy łaczami po ówie- 
tie... zachwale dwtąd czasem, nasae przewinienia i zdrożności, na 
kazb niewieraój sprawie tak świętój , zwalejąe Opatrzności... Że 
nie mamy niepodległój Ojczyzny, powtarzać tego niepszeslauę, iż 
wina to przodków nakzych i nasza wiag | .. .. nie hluśnimy więc: 
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JESZCZE NAPOŁEON. 


Wystawić sobie naledwie można, czemu uwierzyć jednak nie 
tradno, jak dalece trapionym bydź musiał uniysł bohatera wieków, 
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któremu z bajpierwszą jego kochankę; lo jeśt z siłą, z potęgą, z wła- 
dzą, rorstawać się przębzło : widzieć się od razu opustczenym od 

ja jpócia, od przyjacioł, od tronu, od podzi- 
wu ludów, prawie od siebie samego ; to przechodzi wszelką mo 
iność przetrwania podobnćj męezarti: jedną religia ratewkiem 
w podolnych życia położeniach! a czy onę miał Napoleon? wątpić 
© leta możne : a przynejmnićj, jeżeli nid był jój nieprzyjacielem , 
(a co jeszcze być mogło dziełem zdrowój tyłko polityki tęk prze- 
zornego umysłu), to nie zostawił pobudek do wiary, jakoby relig 
jój moralności z ezucia i przekonania kokdowł.... ter dotkliwszą. 
zatem była ta próba, którą nieba a największego i najsławniejsze- 
go z ludzi, zesłały... Walczył on przecież tak długo sam z sobą, jak 
to był z drugimi śniertelnikami ui jategztie ładzkość i tu prze- 
mogla, człowiek człowiekiem... Widząc tedy Narotzbn że wsżystko 
dlań ktrazone, życie sobie odebrać zamiertył — prżynajmnśćj tuk 
Baron Fein ciągłe przy boku jego zostający o ten wypadku tyier- 
dzi; iż w nocy 12:13 Kwietnia, wydobył Cesarz z woreozka zawste 
przy nira zostającego, porcyą opii i tukoyą rażywszy, doznał ogre- 
maych bołeści; nie dość jednak silnych, by go życia pozbawiły. 
Jęczenia nieszczęśliwego przebudziły dwór : ztąd w pałątu był ruch 
i pomieszanie noc całą trwające. /wan lekarz cesarski, o którym 
jest mniemanie, że tę trucizną na rozkaz pana swego był zgotował, 
wiedy jeszcze kiedy się len z kampanii moskiewskićj wracając 
twierdtił « Że nigdyży nie chciał jako niewolnik dostać się żywcem 
w ręce nieprzyjaciela.» Iwan mówię, przybywszy na ratunek Czsa- 
a7a, w przekonaniu, że zapóźno, złąkł się odpowiedzialności, głowę 
stracił ; wsiadł na konia, i zniknął !. tem czasem silna w Napoleonie 
natura, nad śmierci jeniuszem, nieprzebłaganym dla wszystkichii tą 
razą jeszcze, zwycięztwo odniosła;przyszedł dosiebie: okropne zgona 
symptomata powoli ustępować poczęły... odżył, a sam zdziwiony 
tak nieoczekiwanym wypadkiem, miał wyrzec; « six Róo ma 
enctaż !....» wtedy ubrał się jak zwykle i traktat, którego w wilię 
tie chciał przyjąć (twierdząc « że go nie Mwieresuje jako niz obej. , 
mujący tylko co się jego tyczy osoby, a nie Prancyi») nareszcie za- 
twierdził. 

'W skutku więć rzeczonego wsktatu, Marya Tudwikt i jój syn 
odlani Cesarzowi Austryackiema do Wiednia, odjecheżi) teęść ro 
dźlny oesarskićj do Włoch, część do Szwojearyi udała się : Naroć 
1E0R zań olu:tony strażami sprzymierzonych w Fontsineblenu, nie 

, miał sposobności pożegnania się 2e swemi. Bertkier major jegorał- 
ny wojska, najpierwsey wojennych pomysłów bokatora powiernik, - 
tpaścił go bez podegoania się £ nim nawet; wielu inaych, podobnie 
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sobie postąpiło : wśród tych scen dła Cesarza tak drażliwych, przy- 
był doniego z pokusę niemałą pułkownik Montńofon, i proponował 
aby Cesarz stanął na czele wojsk południowych z pięknemi jeszcze 
saczęścia kolejami walczących, (było to po bitwie pod Tuluzą); nad- 
te zapewniał, że tam mu lud sprzyja i t. p. Uśmiechnął się po raz 
ostatni Napoleon aa tę myśl, lecz dodał :* żapóźno, musiałbym woj- 
hę domową rozpóctąć: a tego nigdy nie uczynię. W tój już chwili 
usprawiedliwiamy jege' pobudki. 


1OS WOJSKA POLSKIEGO PO OKKUPACII PARYŻA 
1 ABDYKACII NAPOLEONA. 


Już widzieliśmy iż ostatnie strzały, które przy krótkićj obro- 
nie'stolicy słyszeć się dały, były strzałami polskiemi; 
różnych punktach. Skoro zaś tylko sprzymierzeni, zajęli Pa- 
ryż, ALEXANDER Cesarz (była to jedna z najpierwszych czyn- 
ności jego), zapewnił swą, tam będącym cywilnym , wojsko- 
wym i w ogólności Polakom , opiekę : żadnego im za przeszłość 
nie okazując pogniewania , owsz.m chwalił iż do końca w przy- 
wiązaniu ku Napoleonowi, tak wiernymi się okazali; poświad- 
esają z drugićj strony pamiętniki Ks. Póceacii, iż w chwili, kiedy 
się gdbywały negocyacye o abdykacyą, i zapewnienie przyszłego 
łosu Cesarza francuzów, tenże, najszczególnićj mu fc, upe- 
wnienie dobrych warunków , dła szczątków wojska polskiego : 
traktatem z dnia 11 Kwietnia 1814 r. w Paryżu zawartym po- 
między Austrią, Rossią i Prusami z jednćj, a NAPOLEONEM Bo- 
'naparle z drugićj strony, i za cząskowym Anglji w dniu 27 t. m. 
przystąpieniem, art. XIX%" co następuje wyrzeczonem zostało : 
«Wojska polskie wszelkićj broni, będące w służbie Francyi,mieć 
« będą wolność powrotu do siebie (chez elles), zachowując broń 
i bagaże : a lo w dowód oddanych z honorejn usług (comme 
« an ićmoignage de lears services konora$les). Oficerowie podo- 
« ficerowie i żołnierze, zachowają udzielone iim dekoracje i pen- 
«. sje do tychże ozdób przywiązane.» Słabe zaiste, lecz wledy 
inne bydź nie mogły, zawdzięczenia za tyle powiesionych ofiar i 
zawiedzionych nadzićj! Wszakże i ten hołd oddany cnocie pol- 
skiój, na romantycznym Cesarza Rossyi usposobieniu, bez wra- 
żenia nie pozostał, i podawał mu sposobność wynurzania ku nam 
szczerego i politycznego szacunku. 

-„ Szukał więc ALEXANDER w Paryżu towarzystw polskich; 
zwiedzał domy lain mieszkających dam polskich ; mianówicićj 
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1a$ Ks. Stanistawowój Jabłonowskićj ; tój się kilko-krotnie zwie- 
rzał, (naturalnie aby ta, o tem, znów obszerniej swyin rodakom 
opowiadała) jak dalece życzliwe są chęti jego ka Polakom ; któ- 
rym u dyłe mu zuafali, Ojczyznę przywrócić zamierza, Tąctąc 
wjedno ciało i Litwę /..» mile brzmiały w sercach strapionych, 
tak obiecujące i peciechy pełue słowa : mało który też z Połaków, 
choćby z najprzywiązańszych do pożyczonego nam Króla Sas- 
kiego, (a którego zaledwie co wojsko polskie i znało), na chwiłę 
nie przypuszezał podobnój kombinacji , iżby len monarcha przy 
samem Ks. Warszawskiem nadal mógł się utrzymać. Skoro tedy 
do ressty, światło gwiazdy Napoleona przygasło , a na horyzont 
s po nad Newyl weszła; i nam się z tak dobremi chgciami, pół- 
nocna objawiać poczęła konstellacja, każdy rzekł sobie, nie ma 
lu już wyboru ; tak same już zrządziły Nieba ; ratując co można 
£ tój wielkićj politycznój rosbitki, poddajmy się niecofnym wyro- 
kom. Zaufajmy Alerandrowi... i 

Jednym to jest ze skutków przestarzałćj w nas anarchiczności 
wyobrażeń, i Ojczyżnie rzeczywistą szkodę przynoszącój 70żpa- 
sty pablicznej w niedopełnianiu beskarnem lego , co nie ezcza 
sentymentalność nakazuje (lćj bowiem zwykle bołdować umie- 
my), lecz co w prost i wyraźnie, równie z surowój jak suchój wy- 
pływa powinności |... iż w tyla wypadkach i krytycznych spra- 
wy położeniach „ zawsze droczyliśmy się pasowali i drożyli — 
z tąż powinnością : nadciągaliśmy jćj sobie w najwygodniejszy 
nam sposób , tłómaczenie; — fałszowaliśmy więc polityczne sa- 
mienia nasze ; co sprawiało iż mało która nasza prawa i repre- 
zenłacyjna władza, 0a polu świętćj powinności dotewała.. zwy- 
kle emigrowaliśmy od takowćj najskwapliwićj, w krainy dowol- 
nych marzeń i niepewności... w przestwory owego to umysło- - 
wego błąkania się, za którym poszło nareszcie i materialne 
tałactwo , i z tój strony; zawsze byliśmy awan/arnikama.... ludt- 
mi igrającemi z ślepotą tam przeznaczeń, gdzie od nas zależało, 
nie schodząc z placu, wyraźnej powinności, nie odstępywać... 
nie mijać się z droga prostszą, bowiem przez loikę i matematykę 
samójże cnoty i powinności wytknięłą : że powinności , innych 
tćjże przeciwnych nie przytączę przykładów, w jakowe historja 
nasza bogata.. Rozsypała się po świecie, a bez związka pomiędzy 
sobą, Barska konfederacja... nie udali się do wojska ( jak iin to 
doradzał Tomasz OsTRowski) po przystąpieniu Króla do Targo- 
wicy, marszałkowie czteroletniego sejmu i ministrowie straży, 
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nie było repręzeqtacyi narodu przy Legionach... nie poszło za 
wojskiem ministerjum Ks. Warsz. ś Rada konfederacyi 1812 r. 
nie spełnił swój, powinności sejm rewolucyjny z r. 1830, obp- 
wiązany wyrażnem prawem , nieustannie działać na przypadek 
nawet opuszczenia kraju, i t. d. W tem uchybień bez końca. 
„Wojsko samo zatem sobie zostawione, w hraku wszęłkićj inoćj 
reprezęntacyi narodowój, wyznaczyło — deputowanych do ALE- 
xANDRA; tymi byli jenerał Sokolnicki i pułkownik Szymanow- 
ski (Pac bowiem zdawszy komendę jen. Klickiemu do niczego 
należeć nie chciał). Otrzymali oni w obec W. Księcia Konstan- 
lego dnia 13 Kwietnia, najłaskawsze przyjęcie i zapewnienie : 
" iż wojsko polskie gatrzyma pierwiastkowę swę organizację i 
« mieć będzie zą dowódzcę W. Ks. Kontantsgo. — fatalny 
pankt a qqo! dalej. 

Jen. Kaasrński dowódca ułanów polskich gwardyi, także, acz 
wprzód. wyrażnie przez Napoleona uwolniony, nip spóźnił się 
sofiarowaniem swych usług Cesarzowi, który pod St. Dizier 
qdbył rewię dziełnych naszych hufeów; — nagadał wojsku ty- 
siące pochwął — ujął i zobowiązał sobie wszystkich..:. Il a ćtć 
chartmant! |. mówiła sobie elegancka nasza starszysna wojenna; 
zamiast niebo godniejszego i s zimną krwią potargowania się. 
Niektórzy z tych Panów (wiem to od tych którty lam byli). za- 
wcześnie pokapłonilć się... wyraz nięco prosto żołnierski, ale że 
trafny, w całem znaczeniu, zachowujemy go. Tak jest, piórka ka- 
płonie do kapełuszów, na modę rossyjską przypinając, z góry 
zapowiedzieli jakiemi się okażą w ciągu piętnasto-letniego Króle- 
«twa kongresowego, i późnićj , w czasię narodowego powstśnia. 

Cesarz ALEXANDER widząc Polaków niebezpieczniejszymi na 
waniosłych połach bitew, jak na płastosyenach negociacii ina 
preziomości dypłomatyczaćj, i iże z nimi prawdziwą czy zręcznie 
qdaną dobrócią, wszystko ótrzymać zdoła, na Lym ostatnim po- 
przestał środku : 3. w pieszczotach stłomiał i przyduszał męskićj 
opposycyi i owdaie objawiającój się zarody. — Znał leż i 
skłonność Baszą do próżności ; schlebianiem więc upajał, na- 
dziejami ładsił — karesami usypiał — niekiedy przebudzających 
się. spojrzeniem uroczym do ressty podbijał... 

DoMBROWSKIENU jen. następnie udać się Cesarz kazał do War 
szawy, wraz z kilkudziesiąt oficerami, dla formowania wojska : 
ciąło Ks. PoNiaToWsKIEGO z Lipska do Krakowa przewieżć do. 
awolił, słowem nie było rodzaju Łokisłeryć, którójby nie ażył dla 
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zjednania sobie umysłów, i wkrótce, sam zwiedzić stolicę'Pol- 
ski przyrzekł. 

Labo nadzieje któremi karmił Alexander Polaków we Franeii, 
a przez swych posłanników i kraju naszego mieszkańców, ogtani- 
<zały się zrazu i długo, na samych ogólnikach, nie wspominał - 
bowiem jeszcze o zaborach przez inne dwory, to jednak wszędy 
już na wierzch przecież wychodziło , iż z posiadanych przez sie» 
bie prowiacyi polskich, a połączyć się mianych z K's. Warsżaw. 
skiem, chce utworzyć jedność wielką ; i narodowemi swobodami 
obdarzoną CAŁOŚĆ... Czyliż tedy można stmiennie zarzucić Po- 
Jakom, iż po zupełnym już upadku Napoleona, (acz nieco rhoże 
za zbyt skwapliwie), rzucili się w objęcia łaskawego Alexandra? 

Go w czasie wojny i trwającój jeszcze kon/ederacyi , było 
u niektórych z naszych patryotów, chwiejących się to na tę, to 
na ową stronę, skulkiem podżegań stronnictwa moskiewskiego i 
własnej ich małoduszności, ledwo że nie powiem gorzćj; to 
w epoce o której mowa, jeżeli nie ustaje przecież wszelki zarzut, 
słabieje przeciw lym, którzy szczerze przylgnęli do Alexendra , 
przyrzekającego obdarzyć Ojczyznę naszą pokojem , bytem, 
imieniem, prawami i swobodami narodowemi! Żaden inny mo- 
narcha z interesem podobnym ku niepodlegiej Polszcze, wtedy 
się głośno jeszcze nie był objawił, nikt się też politycznego opo- 
ru życzeniem tak siloego monarchy jakim był ALEXANDER, nie 
spodziewał. -— Wszyscy więc tego byli mniemania ; niech tylko 
Polska w jedną wielką zleje się massę ; a wiedy będzie silną, pa. 
tężnę, i uskromić zdolną tak nieprzyjacioł zewnętrznych, jak 
i podejrzanych opiekunów, i każdego , ktokolwiekby tylko na jej 
się targał swobódy. Nie obwiniamy więc naszego wojska, raczój 
cywilne polityczne władze, że się przy nim nie znalasły : powla- 
rzamy tylko, iż zbyt pokłonne było wojowników naszych nego- 
ciowanie : jako też malo wzgłędnem nieodwołanie się we wszy- 
stkiem (jako najpierwszy warunek), do przyszłój całego narodu 
sankcji. Wśród tych wojska polskiego kłopoliwości, w dómu 
Zeltnerów, nie daleko od Fontainebleau, w Berwi//ó, przemieszki- 
wający cnotliwy weteran Tadeasz Kościuszko, w 9 Kwietnia 
1814 r. do ALBKANDRA pisał, jak następuje. 











Najjaśniejsży Panie! 


« Jeżeli śmiem ze skromnego zacisza mego zanosić prośbę do 
« wielkiego gionarchy, wielkiego wojownika, a nadewszysiko 
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« opiekuna ludzkości... czynię to dla ego, iż mi jego szlache- 
tność i wspaniałość dostatecznie są znane. Żądam od Waszćj 
Cesarskićj Mości trzech łask : pierwszej , aby Polakom udzie- 
loną została powszechna amnestja, bez najmniejszego wyjątku, 
i aby chłopi za granicą rozproszeni, uważani byli za wo/nych, 
skoro w progi domowe powrócą; dragiej, abyś W. C. Mość 
ogłosił siy KRóLEm PoLskim z konstytacją wolną, do angiel- 
skiej zbliżoną; abyś kazał założyć kosztem rządu szkółki dla 
włościan; ahy niewola tych ostatnich w przeciąga lat dziesię- 
sięcia zniesioną byża, i aby posiadali własność. Jeśli me pro- 
źby wysłuchane zostaną , pójdę osobiście acz słaby, rzucić 
się do stóp W. C. Mości, by mu podziękować, i pierwszy od- 
dam hołd, jako memu monarsze. 
u Gdyby słabe zdolności moje, mogly bydź jeszcze użyteczne, 
«_ pojechałbym natychmiast połączyć się z braćini, by mój Ojczy- 
« znie i memu Królowi, służyć poczciwie i wiernie. 

« Trzecia prożba , N. Panie! lecz prywatna , obchodzi żywo 
moje serce i moją czułość. Od lat 14:* przemieszkuję w domu czci. 
godnego P. Zeliner, Szwaycara, niegdyś ambasadora swego 
kraju we Fraucii. Zaciągnęłem względem niego wielki dług 
wdzięczności, ale obadwa jesteśmy ubodzy, a on ma liczną ro- 
dzinę; upraszam więc dla niego o przyzwoity urząd, bądź w no- 
wym rządzie Francuskim , Żądź w Polsce. Jest człowiekiem 
twiatłym, a za jego wierność mogę zaręczyć. Zostaję i t. d.(pod- 
pisano; Kościuszko.» Maluje się w prawdzie w tój odezwie zna- 
mienująca naszego bobalera republikancka prostota, szczerość i 
cnotliwa miłość Ojczyzny... Wszakte mógi wielkiego interesu 
kraju nie mieszać acz 2 wielce szacownym także interesem , pry- 
watnój osobistćj przyjażni , mógł nadto, zdaje nam się (może się 
mylemy), z wyższą śmiałoscią o sprawie wielkiego przemawiać 
narodu. Kondyciaarnnestii powinna była bydź koniecznem nastę- 
pstwem, a nie pokornem wybłagiwaniem... Może więcój byłby 
siły nadwątlone mający naczelnik wytargował, gdyby się nieco 
hardzićj był stawił. Gdyby był poparty od reprezentacyi oarodu. 

Otoż dopiero w dniu trzecim Maja tegoż r. 1814. z Paryża, 
«o Alezander oipisał sędziwemu Tadeaszowi; wybierając dzi 
polakom tak miły, do odpowiedzi : w brzmieniu jak następuje. 
« Z najżywszym ukontentowaniem odpowiadam na twój list Je- 
« nerale : przy pomocy wszechniocnego , mam nadzieię przy- 
« wieść do skutku odrodzenie walecznego i szlachetnego narodu, 
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« do którego należysz; przyrzekłem to uroczyście i jego szćzę- 
« ście było zawsze przedmiotem mych myśli. Same tylko okoli- 
« czności polityczne , stały na przeszkodzie w spełnienia moich 
« zamiarów. Przeszkóda ta znikła. Zniweczyły ją dwa lata okro. 
« pnćj, lecz chwalebnój walki. Jeszcze cokolwiek czasu i umiar- 
«a kowania, a Pulacy odzyskają Ojczyznę, imie; a hędę miał 
« przyjemność przekonania ich że przy zapomaienia przeszłości, 
« ten właśnie, którego mieli za nieprzyjaciela, spełni ich życte 
« nia. O jakże mi miło będzie , Jenerale , widzieć cię mym po. 
« mocnikiem w tak zbawiennych pracach! Twoje imie, twój 
« charakter, twoje talenta, będą moją najlepszą podporą. » 
Przyim Jencrale etc. (podpisano) ALEXANDER. 


Jakie podobne, tak wyraźne oświadczenia , przyrzeczenia, 
wspaniałomyślnym od ludów nawet przezwanego monarchy, nie 
miały mu jednać skołatanych tylu przygodami publicznemi umy- 
słow? wojsko widząc nadto, zachowane godła pod któremi wał- 
czyło , mając zapewnioną sobie narodową ezysłencyę, wesoło do 
kraju wracało. Wielu jednak officyerów i prostych żołnierzy co 
w bliższe z Francuzami, np. w rodzinne, handlowe powchodzili 
stosunki, w ich leż pięknym kraju nadal pozostać, zamierzyło; 
dotąd nie ma wsi prawie lub miasteczka, gdzieby się nie znajdował 
z Polski, Litwy, i najodleglejszój Rusi, z Sławiańska po francuz- 
ku, lub z francuzka po polsku bełkocący oavrier, Kramarz a 
niekiedy i rolnik ; już licznym mieszkańców otoczony pokole- 

* niem.. z tej strony iz pówoda przyrodzenćj, odwiecznćj wzajemnćj 
sympalii, Francja długo pozostanie zwodniczą, a zatem nie- 
bezpieczną pleiniennćj, jedynćj i prawój matki naszćj Polski, illa- 
zia; acz dobrą macocha i zastępczynią,. Ten instynkt (patrzałem 
nato zbliska w 1831 r. i kiedyśiny lekkomyślnie zietnię rodzinną. 
apvszczał:), w nieprzezornćj starszyznie naszćj i w prostym ludu, 
przykrzejszego nie wzbudzał uczucia, innego nie czynił wrażenia, 
jak gtybyśmy tylko wędrując do Francji, z własnego, w inne od- 
ległe przenosili się województwo ; po terazniejszym tu zaś poby* 
M lubo tułactwo,ma swe uciążliwe zkąd inąd strony, ale że ma je 

i pocieszające , obawiać się należy, abyśmy powróceni do 

pol , znów do Francji milój, gościnnćj, rozumnój, wygodnój, 
przy niepowodzeniu się chwilowem nie zatęschniali i do nowego 
pielgrzymstwa , jak bywało dotąil , wielkićj bezwstrętockci nie 
uczuwali. Anglia, Niemcy, Ameryka, tćj nam, i równie zdradk» 
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wćj nie przedstawiają pociągliwości. W rzeczonych także krainach 
„ zwykle prędzój niżeli tu, og: mas niezwałczona smętność i 
do ziemi rodzianćj niekiedy śmiertelna tęschnota. Wszakże i tu, 
na tym życzliwym gruncie, liczymy nieszczędnie grobom czy- 
nione ofiary, bowiem choć rzadzićj jak gdzie indzićj doskwiera 
nam przecież nudota lułactwa i we Francji acz nieszczędzącźj naa 
rozlargnień, wyższćj cywilizacii, nauki sztuk pięknych i roz- 
mmaitości widowni, nie zapomnieliśmy i tu, zapachu własnój 
strzechy, owego lo..... dulce fumus patrice | pożera nas i lu 
żal po kraju, po tem'co tam najdroższego nam pozostało. Obs- 
wiamy się tylko, aby kiedyś wróciwszy na łono prawowilój 
jelki, zapominajac o tem cośmy jćj samćj winni, a przypo- 
mniawszy że'nas sobie i przybrana wypieszczała matka, nieprze- 
paławiali tych uczuć zazdrosnćj miłości, ktoręśmy bez podziału 
pierwszćj wioni; dja drugiój, przestańmy na wdzięczności i od 
powinności nas w niczem nie odwracającój pamięci : Otoż i tu 
wszelkie zmamienie i sentymentalność niech ustępuję, stókróć 
powtarzamy, Świętćj powinności : zbrojno szukania własnego 
dla popiołów naszych przytułku w czystko rodzianych mogiłach. 
Łecz na chwilkę jeszcze od tych rozpamiętywań wracamy do 
naszój Polskiój, z Fraucyi do Polski , maszerującój armii. 
_ Prowadził onę jen. Wincenty Krasiński z poleceniem od W. 
Ks. Konstantego naczelnego wtedy wodza, unikania wsżędy ela- 
pów, gdzieby się tylko Polacy, z wojskami kvalicyi zetknąć mogli: 
przewidywano bowiem, co się przypadkowo w Prusach, w Coćć- 
$as wydarzyło : Krasiński, zastawszy tam parę batalionów Lan- 
„dwery, aby uniknąć kłopotu utrzymywania pochopnych zawsze 
dłoni polskich, do mierzenia się z zaodrzańskim ludem, zostawi- 
wszy nie wielką straż przy swój głównćj kwaterze w mieście, Te- 
szatę wiarusów na wsie poroasyłał: w tem jakiś Brandebara na war 
cie stojący, insultował naszego żołnierza z psem idącego : zacze- 
pił zwierze a zatem i pana jego : ztąd kłótnia ; porwanie się do 
oręża, allarm, szturm do kwatery dowódczy Polaków; zabicie 
dwóch naszych, a nawet ranienie samego Pana Wincentego, któ- 
remu przyznać należy okazanie w tój sprawie niemało i rotiro- 
pności i zimnćj krwi wnet zbrojno na pomoc swoim zbie- 
gli się : otoczyli pruskie bataliony : które do jednego wykłuć i 
wyjść z miasta dla wiecznćj pamiątki one spaliwszy, postanowili. 
Byłaby rzeż straszna; mieszkańcy na klęczkach naszych przebła- 
8ali rycerzy: Landwerzystom zaś na wpół żywym, ustąpić kaza- 
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no; wszakże w dalszym pochodzie dumnemi Prusy, Ric się po- 
dobnego nie stało. Z Polakaini, nie zdrowa fanfaronadał 

Z tój okazył, poźwalamy sobie o Wincentym KrasiAskim sło- 
wo powiedzieć i aez nie-wszystko w nim do potępienia , woleli- 
byśmy przecięż módz resatę przemiłczeć , lecz nadto bliski on 
miał wpływ na wypadki, i nadto wpływał na pośpiech, cbyt mało 
warunkowego pobralnienia Ona polskiego , (wiedy tyle osłabio- 
nego) , z Rossyiskim o zbyt wiele silniejszym : komenderował i 
żotniersem pelskim i zarazem Moskalami; słowem przysparzał, 
rzeczy, pędząc naprzód podwójnym krekiem , ową nieszczęspg 
fazją, przes którą chytrae prawdziwą naszą narodowość zatrzeć 
asiłowano. Ktoż bowiem nad Moskali zręczniejszy ? . 

Otóż ten Krasiński, że nie wspomnimy, o górniejszego jeszcze - 
rzędu (podług arystokratycznych wyebrażeń), atenalach jego, po- 
toniek mężów co byłi filarami Barskiej konfederacji , syn patryo- 
ty, starosty Opinogurskiego, Tadeusza Czackiego siostrzeniec, 
pańsko popalerne, otrzymał wychowanie i z młodu nawykł do 
szlachecko polskiój wołności i zdania niepodległości : s natury 
dowcipny, przez wyborną i wytworną edukacją ugrzeczniony, 
dużym majątkiem nieszczędnie szafujący, nabył zrazu w Krajn 
ogromnój wziętości, nad miarę nawet! dziwćj wtem zasługi; 
zdołności bowiem niepospolitćj, odpowiedzi łatwćj , wymowy 
nieLiedy szczęśliwój, imponującćj zwłaszcza przy kieliszku łatwo- 
wiernćj szlachetczyznie, zręcznie acz niekiedy zbyt Śmiało i zaro- 
aumiale, za lepszego się jeszcze umiał przedać wojownika, oby- 
watela i patryotę, aniżeli nim był rzeczywiście; a przynajmnićj 
nie bgł nim w najszczytniejszem znaczeniu ! Czylit przeto mó- 

* wićchcemy iż był złym człowiekiem, lub nie walecznym, lubnie 
żołnierzem, lub nie dobrym polakiem ? bynajmniój, osobistego 
męztwa z pretensia nawet do rycerskości, nikt mu samienn/o nie 
zaprseczy, ani tego że i on kocha lecz po swojemu Ojczyznę, i 
te nie jednę z cnot staropolsko-na rodowych posiada : ałeż zdru- 
gićj strony i wszystkie nam Polakom właściwe nieudolności i 
wady, w nimsię zmassowały, i z dobremi przymioty w oppozycji 
stanęły ; a mianowicićj , ambicja i prożnotliwość wielkiego Pa- 
na, obok gotowości z drugićj strony płaszczenia się przed dawca- 
mi wysokich rang wojskowych, znaków honorowych i dostojności 
cywilnych : próźność to zatem która mniemam, popsuła i w nim, 
s mlekiem wyssane , najpiękniejsze zamiłowania sprawy Ojczy- . 
siój zaroty. Fawory NAPOLEONA, późnićj ALEXANDRA, Mikofuja 
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a co gorsza i co mu największą krzywdę czyni, fawory W. Księ- 
cia zrobiły, iż wtćj niebezpiecznćj szkole, tyle zapomniał co bydź 
niepodległym połakiem., bydź nim samemu przez siebie, jak 
nigdy mu to s pamięci nie wyszło, co czynić należy, aby bydź i 
nadłogo pozostać, szczęśliwym dworakiem... był nim leż do sy- 
tości... lecz niestety ! w miarę nabywania tego rodzaju fortuny, 
utracał skarb, który długo i bogato posiadał , powszechnej ka s0- 
bie polaków miłosci i ich patryotyczńćj ufności. Jakkolwiek bądź, 
ci co go o wyrażne obwiniają Sprawy ojczystćj zdradzenia, mylą 
się; myśl podobna w sercu acz chwilowo pobałamuconym różne- 
mi pokusy, w nim serio powstać nie mogła; jak wiełu innych 
powstanie rozumiał bydź żle uorganizowaną emeutą ; mam to 
przekonanie; jako i to, iż gdyby po nocy 29 pozwolono mu było 
złożyć przysięgę, na rewolacyinę wiarę, i służyć ićj zrazu choć- 
by w oiższem wo/antarynsza znaczeniu, byłby krwią swa obmy- - 
wał i chęlnie wywabiał, owe kalające go plamki, które w dnia 
tyle falalnym (dla niego), po zruceniu nienawistoego jarzma W. 
Księcia, ani jąż najsutszeni szlify odkupionemi , ani mnogiemi 
ordery przed sądem uzbrojonego Warszawskiego ludu, już zakry- 
temi, ani najwyższemi dostojeństwy opuklerzonemi bydź nie 
mogły... zostaje więc i tobie jeszcze Panie Wincenty sposobność 
i powinność, bowiemeś honor niekiedy źle pojmował, i w wy- 
padkach pelitycznych z mylnego stanowiska tłomaczył , lecz ni- 
gdyś uczucia onego nie stracił, w czem podołasz usprawiedliwić 
się przed narodem i historią.. nadto pięknemi były, imie twoje, 
początki, nabyta sława, zasługi i pierworodzinne chwile, abyś 
w obojętności i otrętwieniu reszię dni twych spędzał, nie ratował 
co do uratowania i wzgardził tułacza skoligaconego i przyjaciela 
młodości przestrogą. Z resztą wiem, ileś ty Tomasza (STowskIE- 
Go szanował a on ciebie lubił, i o tem więc pamiętaj. 

Cesarz ALEXANDER, kochany, adorowany od mieszkańców. 
stolicy i- całój Francji , opuścił ją utowarzyszony błogosławień- 
stwy rzadki wlem fenomen | Zdobywcy bowiem; zwykle prze. 
kleństwa ludów z sobą unoszą... jemu leż sławna Pani Stael 
powiedziała komplement fż on najlepszą konstytucyą.... a on 
jćj skromnie odrzekł, mów raczćj przypadkiem, Cesarz następnie 
zwiedziwszy Londyn, udał się do Peterzbarga , gdzie skromnie 
i politycznie tytułu błogosławionego, odmówił. ; 
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ODJAZD NAPOLEONA NA WYSPĘ ELBĘ : POWRÓT DO FRAŃCII, 
STUDNIOWE PANOWANIE, STANOWCZA BITWA POD WATERLOO 
180 czenwca 1815 ROKU. OSTATECZNE ZEJŚCIE ZE SCENY * 
POLITYCZNEJ SWIATA CESARZA FRANCUZÓW ; UWIĘ- 
* ZIENIE GO NA WYSPIE ŚWIĘTEJ HELENY. 


Wyspa Elb>, przez sprzymierzeńców, Cesarżowi Francuzów ku 
schronieniu i monarszćj jego „zabawie, przeznaczoną została. 
opuścił on Fontaineblequ; uściskawszy wprzód przez 
jen_ Petit podane mu starćj gwardii orły !... Rozrzewniające nader' 
było rozstanie się weteranów, z tak długo szczęśliwym, niepokona- 
nym, ukochanym wodzem... Nasi rycerze, przytomni tój rozdzie- 
rającćj scenie , łny rzęsiste ronili.... Rzewnić względem mi 
serca Napoleona było. Okrutny był to moment.. Przerażający mo- 
ment, którego opis wnet do Polski, do Warszawy dolecisł „i 

. w smutku pogrążył serca niewdzięczności nie »nające... Przypoż 
mienie tego, co NaroLzon dla naszój Ojezyzny uczynić był mógł, 
a czego nie uczynił, nie zatarło pomi 0, co rzeczywiście do - 
brego nam uczy Pz tej strony i my, wieczną mu zapisujemy 
wdzięczność , i najchętnićj popiołom jego cześć należną odda- 
jemy... 























Traktat, 11 Kwietnia, Napoleona, z wiełkiemi mocarstwy zawarty, 
musiał nakoniec swe otrzymać wykonanie. Pożegnawszy swoich , 
Napoleon wsiadł z jen. Bertrandem do powozu ; ruszył, ispiesznym 
polotem, wśród zdamiałego, a jak mówią że w południowych pro- 
wincyach, groźnie urągającego mu ludu, Francyą opuścił — uto- 
warzyszony przez kilku w wierności mu pozostałych jenerałów, i 
garstkę starej gwardyi, wąsaczów, do ktorych się i kilkudziesiąt 
przyłączyło Polaków. A między temi , dowódziwo tychże sobie po- 
wierzone mający, pałkownik Jan Paweł Jerzmanowski, począwszy 
od Legionów Dombrowskiego, sż do 1816 r. we wszystkich bojach 
męztwem znamienity oficer, i patriota wyśmienity. * 

Francuzi wtedy, nie wiedząc jeszcze że to w skutku zdrady, i 
intryg » co runęło było i Cesarstwo i sam Ce- 
ując ogrom nieszczęść 0a kraj tak nagle spudłych, 
jsk niespodzianie spada na złote urodzaje z piorunnćj chmury, ów 
grad, co od rązu wszelkie rolnika sperondy niszczy, złorzeczyli od 
foriuny oposzczonemu, i z zazdrością dość powszóchną, 
się, pokój im, bogactw. 
powiedzenie Ks. Artezii, « iż nie się we Francji nie zmieni 
* przybywa tylko jeden Francu: więcej, » zoałarło poklask , uspr- 
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koiło wielu : wiadomo z resztą jak dalece trafie słówko (un d pro- 
pos), u Francuzów popłaca; dobrego wychowania Burbonom, 
nigdy na tój zdawkowćj nie brakowało monecie : Paryż też, ohok. 
lekkomyślności, samolubny jak zwykłe, prowincyom toni wzór 
dający, obrachowzł wcześnie i i iój poddać się Restaaracji, 
jak insurrekcionować się lub przyjąć jarzmo obce « skoro zaś pod- 
stępy;zmiennictwo, istne zamordowanie ojczyzny franouzkićj przeź 
własnych naczelników, pokonanie, wytrąciło oręż wojsku i ładowi, 
w oderzenie wprowadzonemu, nie było z resztą wybora : popu- 
larne też płachości i zamiłowanie każdćj nowości, Francuzom 
' właściwe, dokonało reszty; jako też i to, iż zrazu Barbonowie 
x prawdziwą zręcznością za wodze kraju uchwyciłi, raczćj balsa- 
mem awobód posmarowali, i kraj dość liberalną udarzyli Konsty- 
tueję : i to dali, czego im skąpił NaroLnon, do końca despotyzmu 
chciwy, i 60 go też nareszcie w przepaść wirąciło. 

Nie długo atoli wały te miodowe, nowego przymierza z naro- 
dem chwile !. istrowie, Emigranci , ze wszystkich stron zda- . 
wnemi przesądami do nowój Fraucyi przybywający i wszystko na 
swe kopyto przerabiać usiłujący, wczesnie dzieło zgody wzajemne. 
go przejednania, psuć zaczęli. Uniespokojeni zostali dóbr naro- 
dowych nabywcy ; poniżono ludzi okrytych wojenną zasługą z cza- 
sów Raeczypospolitój i Cesarstwa : wyraznie poczęto spreyjać 
dawnym przywilejowanym, i zbutwiałymszlacheckim przywilejom: 
cludowano zasady konstytncyine ; jakby tylko dla chwilowego 
złudzenia i pociechy narodowi z królewskićj łaski nadane : nieba- 
wem też począłkowe omamienia ustąpiły, « wstręt w massie Fr: 
cunów do obadzajęcój się rzeczywistości, powstał. Zdrajców imiena, 
na wierzch wyszły : przyszłość oblekła się niepewnością ,. żałuwać 
poczęto jaż lesu, który padł na Napoleona i póki była jeszcze spo- 
sobność dalszój wojny prowadzenia , prowadzić onę usiłowano : 

- eoraz większą się stawała liczba stronników jego : poczęło się 
z nim znosió; nędzę kraju i usposobienia życzliwe mieszkańców 
ku ukoronowanema więźniowi Elby, przedstawiać. 

Od blisko roku, Cesarz panujęc nad tym kraikiem, całą mu 
ozynność, rachawość swego administracyjnego poświęcał jeniuszu: 
podnosił wsie i miasta , znszczepiał handel i przemy. 
ścińce , sprzyjał kansztom ; słowem, oprócz wojny, której 

z kim prowadzić , czsaazowaŁ na miniaturnój 

































jakie w r niej wzmagały się usposobienia , chwytając za pretext że 
pod ów czas kongressujące mocarstw. 
nie dotrzymały, przyrzeczonych funduszów nie dosyłały, 
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wakanego więdnia , a nie niepodległego z mocy Żrakłau monarchę 
kentrollowaly i atregty, i nie dość na tem, po za Europę wywieć 
zamierzały : powsięł wiekosławny poinysł, potentowania dawnój 
*"ój fortany, i śmisłego rzucenia się na wszystkich połączonych 
«wych nieprzyjacioł , przez nagłe ukazanie się we Francii. 

* W tym celu, potajemnie uzbroiwszy Napoleon dwa brygi, 
x garstką swych wiernych i walecznych, puścił się, 26 Lutego 
1815 r., ku brzegom, wielkićj swój ojczyzny. 
* 46 Marca wylędował w Cannes, zkąd, po dwudziestu-dniowym 
taeesu tryurafelaym, niesiony na ręku ludu i wojska z nim łączą- 
Sęgo się , stanął 20 Marea wieczór w 7aileriach, opuszczonych nocy 
Beprzedzajęcj przez Ludwika KVIM, który się był udał do 
Gand, 1 garstką wiernych i przestraszonych sług. 
„ Wkrótce pe tem, Nirotzow, który pragnął był zawiązać stosunki 
prsyjaćni z Austryę, mieć powrótonego sobie i syna i żonę ujrzał ślę 
w tych nadziejach skwiedzionym : na jego nieszczęście, nie był się 
jęstozo wiedy kongres Wiedeński rozwięzał : będący na nim chy- 
tryi przezorny Falicyrand, ostrzegał o niebespieczeństwie koalicią, 
jeszcze nierozćrwaną, aby się w żadne układy nie wdawała , twier- 
dził, i4 sjawieny Narotion, wszelkie umowy o zabór i podział 
krajów zdobytych posrywa. Ządza łupów — strach Który ogarnął 
matiarchów, przyspieszył pomiędzy nkni zawarcie mowy, na je- 
doego, » raże i na wszystkie ady. Usłuchsnó rady tyle biegłego 
ila niewdzięcznego dyplomaty. 
+ Właśnie to w tea ezas też kiedy się niespodziewanie, ukoróno- 
wany wygnaniee 2 wyspy Elby, na stałym łędzie ukazał, wszystkić 
prawie mocarątwa, jak to poniżćj zobaczym,.dysputowsły flezan: * 
drowć Polski : byłoby mołe do wojny przyszło ; lecz większe nie< 
bezpieczeństwo i bliżaze — stłumiło edległejsze obawy |... zawarto 
*e żywo układy; Atsximswa na swojemi” postawił i Królem Polski 
zastał : tu, na saaqe zawistne loty, nartekać wolno.  * 
'Wojna z Napoleonem, postanowioną patychmitet została; wojska 
mocarstw żeszelewane po Niemezech, ku Prancuzkim granieomi 
spiecznie pociągać saczęły : Kongres Wiedeński rozwiązany został. 
W chwili kiędy Nepoleon otrrymał wiedoniość o kapitulaeyi 
Ka. d'Angoulóme, i poddania się Marsyłii , Toułona + całego poła- 
dnia ; nieroziropność Marata Króla Nespolitańskiego ; żądza napra- 
wienia winy, któój się był dopuścił , przez ódstąpienie Francii 
w 1814, sprawiły zawezesne,niedełęnie poparte, zerwanie się jego, 
i w kilku dniach zupełay jego upadek : przez ee Włochy już żadnój 
w widokach Czsunza, przynieść nie mogły pomócy. 
lm większe zań on sam saskał, do przezwyciękenia trudności, 
TOM 11. 31 
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tem silnićj tężył jeniusz swój, by wszystkiemu, .a podłog swój gło- 
wy, podołać. Największe przecież, które zastał przeciwności, na 
własnego kraju objawiły.się łonie. Mówimy, domowe niezgody ! 

W skutku bowiem szczęścia, polęgi Napoleona, a mianowicićj 
przez despotyzm jego, któremu oprzeć się naród czy nie zdołał , 
czy nie umiał , w epoce republikaackićj zaszenepiose , a chwilowo 
uspione, demokratyczne obudziły się zasady. - - Od czasu Restax- 
racii, z którą naturalnie były w oppozycyi, rzecz swą podnosić za- 
częły, i poskromionego nieszczęściami Napoleona, od samowolnego 
nadał Francją rządzenia, wstrzymać usiłowały : oel był zbawienny, 
lecz chwila ku temu mniój szczęśliwie wybrena. Tak krytyczne bo+ 
wiem momenta, jakowym był ów, wymogają wyższój jak w spo- 
kojnych czesach ceniralizacii władzy, sprężystości i jedności. 

Izba reprezentantów, podoknie jak ciało prawedawcze w 1814r. 
oziernble dopomagały Cesarzowi w ratowaniu, co przedewszystkiem 
wszystkieb powinnością bydźby powinno, Oacrrzmt, od zewnęłya- 
nega nieprzyjaciela. AaTYxUŁ DoBTKoOwY do Konstytacii Cesarstwa, 
przea, Napoleona ogłoszony, nie zadowolaił wcale już o wyższa 
swobody upominających się narodu posłaaników. Zwołane zgro- 
madzenie Pola Majowego (Champ de Mai), podało sposobność 

+ Narotzonowi uczynienia pewnych przyrzeczeń liberalniejszego na 
przyszłość krajem zarządu. Z tój strony atoli nie pobudził dowfno- 
ści ; nie umiał bowiem ukryć się z przyrodzoną do wszelkiej repre- 
zentacyinej konstylncyonalności, anfypatyę. Nieszczęścia doznane 
nie uleczyły go były od zarozułniałości i dalszego powierzenia się 
włssnym, osobistym siłom i /a/alimowi tój fortany, która mu się 
w końcu niewierzą okazała. Wielka zaisie przestroga i nauka dla 

„ i to jest też właśnie, co go powtórnie zgubiło : gdyby 

był więcćj dla ludu uczynił, gdyby był w lud ufał, ludowi się po- 
wierzył ; lad,—byłby go i siebie uratował. Nadto : otoczył się Cee 
sarz zużytemi , podejrzanemi sługami ; ludzmi zepsatymi, i którym 
jęt nie tyle szło.aby uratować Cesarstwo i Cesarza, jak raczój ura- 
towąć' siebio a jakimkolwiek będź koszcie i formie. — Fouehe' pos 
wołany został z liczby tych, którzy najsrodzój odpłacili Napoleono- 
wi, za łatwowierne.im powierzenie się. Zewsząd, opóócz od jednych 
żołnierzy, doświadzzył znów, srogiego zawodu. . 
„Rozpoczynając Naroczon stu:dniowe panowanie, nie zastał. jak 
80,600 wojska. Nieprzyjaciel zaś prowadził przeciw niema A00-ty 
sięcy. Z pierwszym-Czerwca atoli, doprowadził. był do 460,000 

"zbrojnego żołnierza, o paręmiesięcy późnićj spodziewał się iż Kezba 

onego dojdzie do 10,000. Wielksż to potęga ! Francy». 
Waszak że, ) insurekcya Wandei , strzeżenie granie tak rozległych i i. 
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portów, odrywały odżpółnocnćj strony do 260 tysięcy wajska : za- 
ledwiejtedy na przeciw Belgii którą zajmowali Wetlington i Blucher 
125,000 mógł wystawić. Jakkolwiek zać takowa siła w stosunku 
nieprzyjacielskićj była słabą zaczepnie działać. postanowił. 

Rócquaneourt podaje rozkład tych sił jak nasiępoje : w dniu 14 
Czerwca w którym Napoleon stanął w Beaumont, 1 wielka armia 
przeznaczona do wkroczenia w Belgią, składała się z pięciu korpa- 
sów: Hr. Eaton (pierwszy), Rziue (dragi), Vaxoaxxz (trzeci), Gś- 
nuap;(czwarty), Losav (piąty). Rezerwa kawaleryi Gnovcar, i ztem 
gwardja artylleryi, 125 tysięcy, 250 armat; łącznie, łinia rozciągała 
się około czterech mil (6-lieues), od Philippe Ville do Thuin—między 
Sambrą i Mosellą. Druga armia Alpejska pod Sucnzrzx 15 tysięcy, zaj 
mowała trakty da Włoch i wybrzeże Genueńskie. Trżecia Rare; — 
x armią Reńską do 18 tysięcy wynoszącą zasłaniał Alzacyą. Czwarta 
armia Zachodnia pod jen.Laxinqcz, strzegła Wandei —i po jój uspo- 
kojeniu miała się złączyć z'wielką armią. — Za temi wiłami stały 
cztery korpusa obserwacyjne: pierwszy pod jen. Lacovnsz w Bófort, 
ten miał bronić wąwozów Jara i Vosges — i pódłag okoliczności 
albo łączyć się z armią Reńską, lub Alpejską — sila jego była 5 ty- 
sięcy i kompletowała się do 20 tysięcy przez gwardję narodową. 
Drugi korpus obserwacyjny du Far, pod marsz. Baur w Marsylii; 
podobnie z pięciu tysiący ałożony, kompletował się przez gwardje 
harodowe— trzeci korpus obserwacyjny Pyreneów wschodnich, pod 
jen. Hr. Dzcazn składał się z trzech tysięcy, konpletowsł siędo 26 . 
war. narod. — Czwarty korp.'obe. Giroady, w siłe poprzedniema 
równający się pod jen. CLaczat. 

Siły zaś niepezyjaciela były jak następuje w BzLotrrozłożcne, i 
na dwie wielkie iassy podzielone. 

Armia Paoszo-Sasza „spokojnie zajmejąca leże, liczyła 100 tysięcy 
i trzysta armat, dzieliła się na cztery korpusa — pierwszy (Ziel- 
hen) w związku zanglikamii po pad Samabrę, główna kwatera w Char- 
leroi i Fleurus jako punkt zebrania; — drugi korpus (Piresza) w 0- 
kolicy Namur — trzeci (7hielemana) ponad Mozellą w okolicy Di- 
naut -— czwarty (Bulowa) w Litge ;.w pół dnia każdy korpus mógł 
się był zebrać : cała armia zaś w potrzebie miała się zbierać po za 
Fleurus. Naczelny wódz feldmarszałek Biucnza misł główną ."ą 
kwaterę w Namur. 

Armia zaś Aoglo-holendersko w siłe 104 tysięcy, podzielena była 
na dwa korpusa piechoty, jeden kawsleryi; pierwszy pod Ks. Ona- 
nii, mającym główną kwaterę w Braine le Comie. Pięć dywizyi pie- 
choty, dwie Angielskie i trzy Belgijskie. Dragi korpus podobnie 
z pięciu dywizyi, cztery Angielskie, jedna Beunawicke, pod dewódz- 


















464 żywor 

1wem jen. Hn.., majatege główną kwaterę w Brizełh. Kawaleryż 
będąca pod dowództwom Lerda Uszeisgz, punkt Gremmont miała 
wysaaczony do stawienia się; każdemu z tych korpusów pół dnia 
trzeba było do zebrania się. — Zenerakissimus Ks. Wztimoron ma 
paski koneenizęcyi, obrał pozyeyą Qilatre-Bnas a 074 mf odłegło- 
4oi od armii Pruskiój. Zebranie zaś tych wszysikich korpusów ne 
jednymia polu bitwy, wymagało nejmoićj 48 godzin. Wiadomości 
kóre miał Narotzon dały mu otuchę, iś nienaokiem czynięe nupa- 
fdaięcie, każdą z tych armii połóje : osobna. Postanowił więc po- 
śpiechem sprężystym, aslą swę kawsleryą uderzyć na leże środka 
dwóch tych armii, ijakby piorunem jakina, rozdzielić tak owe zamie. 
ryał. — Deozercya jen. Bourmonta ! wiece tego planu zmiabę spo- 
wodowaa — i niemało się przeło do niepowodzenia 16j ostetnóćj 
walki przyczyniła; opisujemy onę nieco obszerniój, włzśnie jako 
asimiaią pieczęć na losy i Napolaona i nesze przykłądającą, i z powo- 
du, że wielu z mężnych Polaków oo byli we Francyi pozostali, i 
3 tych ce z Napoleonem cudowną kaznpanią z wyspy Elby do Pary- 
ża odprawiłi, ta jeszcze dla niego ostatnią kroplę wiernój polskiój 
krwi przelewali. Z tój strony nieperównsni jestośnzy! 

46 Czerwca armii oeatrum, pod dowództwem Czssnza przekro- 
cayło granicę : preeseło Sambrę pod Marchieanee i ejęło CAarie- 
roi. Nieprzyjacieł nie spodziewał się tak nagłego attaka; korpuża 
jego nie były się jeszcze połączyły: Narovzon jek widziełłómy mieł 
ry nagle rozbić ozszauu. Ney więc otrzytnał łozkaz zajęcia po- 

yi Quafrośras , owego węzła (noswd), zkąd się kilka traktów 
Brusetskich rozchodzi,i zatrzymania Anglików, praez czas,wktórym _ 
sam Cesarz, miał adorzyć na Prusęków. Marszałek wspemniony dla 
złych dróg, nie mógł dopełnić polecenia, nestępiły niestety spódnie- 
nia się i rozbicia niedoskonałe , obydwóch nieprzyjacielskich armii. 

166 Cesarz znalazł przy FLzvnvs sto tysięczną arztię Biuchera 
ugaykowanę do boju w punkcie Sombrefi 84. Amaud. Nxrowi ka- 
zał uderzyć z tyłu pod Bry sa takową; zostawiwszy oddział dostrze. 
żenia paaktu Quaśre rac, i w celu dania w rasie potrzeby, czy je. . 
mu, czy tęmaż Neyowi pomecy, którego nie słysząc strzałów, miimo 
tego rawoda,o czwartój z południa rozpoczął bitwę.Prusacy mężnie 
się bili, o ezóstój zwycięztwe jeszcze wątpliwem było. Ostatni atak 
przypuszczano przy wsi Lresr, centrum Prusaków broniące tój po- 
steji, zapełnia pebitem zoelało. Lecz gdy Ney z Qwatredrze które- 
gozrszańzglikom mia najrzatwiejszych attaków odebrać nie podo. 
łeż, nie był jeszcze debuszoweł , ten błąd uratował wojsko pruskie ; 
s%eesiło przecież 40 artnat i do 20 tysięcy ludni. Noc, reszcie poda- 
ła bpossbność odwrotu w nieładzie : jakkolwiek bądź, zwycięztwo 
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nie było zupełnem : Narouzon dopiął zamiera przes odzięcie armii 

"ellingtona od Błuckera, który pozzjuicz zaledwie 0 tysięcy woj 
ska zdołał zebrać. Armia francuska noe spędziła na placi bitwy, 

11s* Cesarz zwrócił się na przeciw Ańglikom, — w nocy danym 
był rozkaz rozpoczęcia altaka ha dozycyą Quaraz Bnas. Z Zigny 
armia w dwóch kolumnach naprzód posuwała się, główna z tych 

"w którćj się znajdował Narotron, w liczbie 10,000 pod Nzra 
dowództwem, idzie na PPeliingłona, który nie mając jószcze wiedy 
sił zebranych, roztropnie cofa się ka swoim rezerwom, lecz chcąc 
zatfżynać punkt styczny traktów z Nivelles i Charleroi do Bruxelli, 
„roźwija site wojsko i okracza obydwie szose na przodzie wsi font. 
St.Jean. Zapóźno z Ligny Francuzi wykuszywszy, z zachodem 
słońca dopiero stanęli przed nieprzyjacielem ; gdyby o sześć godzin 
wcześnićj (jak mogli), to było nastąpiło , i 176" zamiast 1850 Wel- 
lington żostał atakowanym, nie mając pomocy Prusaków, zostałby 
pokonażym, niezawodnie. Lecz od dwóch dni Aegma niemiecka 
potrzykroć, jakby nią zarażonym wodzom francuzkim, krzywdę 
przyniosła. Drugą kolamnę prowadzący Grouchy, otrzymał był 
wozkaz ścigania Prosakó ; wczasie, kiedy Narozon, rzuciwszy się 
w lewo, łącznie x marszałkiem Nar, Anglików pobić postanowił. 
Otoż niestety tenże marszałek Guovcar ! mając pod sobą 35 tysięcy -, 
wojaka , słabo wypełnił dune mu polecenie; stracił z oczu nieprzy- 
jaciela, jen. Pajoli Exrelhnacs z awangardą, zabrali wprawdzie 
*O armat i mnóstwo bagaży ; lecz pod wieczór dopiero dowiedział 
się marszałek, ił Prasacy ku Łiżge , dla połącżenić się z Bulowem, 
uchodzili , już było żopóźno, kilka gódzin uzyskał nieprzyjaciel 
<czasn : a czas w wojnie , czarnoziężnikiem... 

Z Gembłowz do Planchenois, gdzie główna biwakowała kofumna, 
jest tylko $ mile (6 lićues), mimo błotnój, obydwie massy przedzie- 
lnjęcój rzeki Dyłe , powinno było nastąpić związanie pomiędzy 
dwoma francuzkiemi armiami, co niestety zaniedbanóm zostało ! 

Prasacy zaś lepszy » czasu zrobili użytek. BuLow z Lidge do 
Gembloax , 168* sześć mil uszedł, 175* cała armia ich połączona 
przeszła Dyle pod JFawres i Limale, i już nie była jśk 0 połtory 
mili od armii angielskićj odległą. , 

NaroLzox urządzenia do balalii nezejutrz poczynił , lecz jój się 
nie spodziewał, mniemał bowiem iż nieprzyjaciel pod Rruzellą 
takową przyjmie : z radością więc ujrzał, e przetiwnie utzysść 
postanowili ; woale nie rozumiał, aby cała armia pruska, jak się 

iazało, do nićj mieć uezestsietwo mogła. Przyzwyszejony zwy- 
oiążać , obawiał się tylko, biepogodnego czasu ; wojska jego biwe- , 
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kowały w błocie , artyllerya , dla zepsutego przez deszcze gruntu , 
pozagrzęsała. Otóż i tu żywioły, gubiły Wielkiego człowieku! 

A jeżeli bląd Nar ocalił Prasaków, to błąd Groushego, Anglików; 
którym niespodzianie Prusacy pa pomoc przybiegli : i ztąd prze- 
grana pod WaraLoo w dniu 18 Czerwca 1815. 

DZIEŃ 18% CZERWCA. - 


Armia nieprzyjacielska jak o tem wyżćj, uszykowana była do 
boju przy stycznym pankcio wsktów z Charleroi i Nivelles do Bau- 
xzLLi : ma wysokościach otaczających zamek Gomoat i folwarki 
de la Hayei Papelotte, prawa jćj była © parta o wąwoz po za dro- 
BA do Nivelles. Centrum po za wioską Mont St. Jean, rozciągało” * 
się do drogi do Charleroi i zajmowało /a Haye-Sainie : lewa mialą 
po za wsią de /a Haye , głęboki wąwoz, który ztamićj strony zniża 
sięku Ohain i wspierał 10 jój skrzydło. Rezerwa stała w Mont St. 
Jean, kawalerja we tzy linie zajmowała tyły linii bojowćj, dwa 
oddziały w 7wbise i Braine le Chdłeau osłaniały prawy bok linii; bry- 
gada lekkićj angielskićj kawaleryi rozaypana na flankierów, utrzy- 
mywała przestrzeń między lewą i Ohain.Cała ta Aogielsko-boleuder- 
skaarmia liczyła 80 tysięcy głów z których 175 kawalerjii armat 200. 

Po uczynionych rekonesansach (mówi Rocguaneourt) armia „ 
francuzka otrzymała rozkaą iść naprzód w I Osiskolumnach, 4 z pier- 
wszój linii 4 z drugićj, reszia z trzecićj : artytlerya w odsiępach — 
Ambulanse i parki na tyłach. Przed południem wszystkie te ruchy 
wykonane zostały; Napoleon przekiegłszy linje, stanął na czele swo- 
jej gwardyi, na wzgórzach folwarku Rossomme, zkąd mógł obser- 
wować nie tylko obiedwie armie, lecz nadio na prawo i na lewo 
odleglejsze okolice. Nieprzyjaciel pomimo niekorzystnego położe- 
nia do wałki, jako oparty o wąwozy lasu Soignes, popełnił błąd iż 
postawił największe swe siły na swem prawem skrzydle, gdy /V: 
poleona przeciwnie interesem było, rzucić się w przeciwną ku St. 
Lambert stronę, odkąd wyglądał preybycia Murszałka Grouchy, do 
którego posłał był ruzkaz w tamią co żywo pospieszać stronę, i iść 
ku Waves, W tym celu, w em oczekiwaniu, punkt la H/aye-Sainte 

- stał się głównym panktem attaku pod przewodem Neya; gdy'wszy- 
„alko gotowało się do osiągnienia wielkiego tego rezuliata, dywizia 
Hieronima Bonaparte, od lewój dwa razy brała i twaciła les Gomon£,. 
lu jen. Foy idący na pomoc, rannym został : po dwu godzinnój 
walce Francasi Anglików wyparli, lecz pokrenelowanego zamku zdo-. 
być nio mogli. Wtym marszelek Ney doniósl Cesarzowi iż jest go- 
towym do uderzenia ta ćenlrum, który w tymże czasie dostrzegł 
jakowąś kolumnę w dyvckcii odd St. Lambert, zrazu mniesał; iż to 
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Groueky nadciąga, lecz-wnet tak miła illuzya przez zabranie m nie- 
wołą jednego huzara, zniknęła : był to już wtedy wyraznie Bułów: 
żadna kanonada, żaden znak życia od Marsz.Gnovcar słyszeć się nie 
deje, lecz adjutanci do niego jeden po drugim lecą z rozkazem, 
aby z tyła co żywo uderzał na Bufoway'lecz nadaremnie : już o 
południu cała luja' tyrałierów tego korpusu walczy; Bulow prze- 
ciek doczekując się artyleryi, uważnie postępuje; Marszałek Lośaw 
wyznaczony zostaje do odpierania tego niespodziewanego'na placu 
boju gościa : około 104i z południa, wydaje Napoleon znak ude- 
rzenia na cenśrum, w zaralarze pokonania Wellingfona nim nadcią- 
guą Prusacy. 80 armat roznosi śmierć ussdowionym w Zaje sainte 
Auglikom i Szkotom. Hr. d'Erlon , posawa się pod zasłoną tego 
egnia naprzód, Francuzi Lracą 2 orły i kilka armat. Kiryssyerowie 
jen. Mitkawd odbićrają one, brygadę Aogielską znoszą. Hr. Faźmy, 
wspiera piechotę, która nareszcie zdobywa la Maie-sainte. Już 
była czwarta godzina , nieład w centrum armii nieprzyjacieląkićj 
był oczewistym; Francuzi postępują ku Afont Sf. Jean, bagaże od- 
lany nieprzyjacieła, tłumnie uchodzą; wszystko ku Bruxelli, gdzie 
strach był juź wielki. Lecz coraz większe zbliżanie się Bulowa 
zmienia postać rzeczy ; coraz silniejszą usłyszano kanonadę; szedł 
aa ku Płanchenois prostopadle na linią francuską. : eszelon środ- 
kowy zdemaskował 30armat, tyleż na przeciw niego grało; na chwi- 
lę odparł go Hr. Łośaw : lecz coraz większe następowały siły i po- 
częły oskrzydlać francazów: ci zeszelowani, poczęli usiępywać 
w porządku; nieprzyjaciel to widząc , stężył ogień , kule poczęły 
sięgać punktu na którym stał Napoleon : kartacze zmiatały Prancu- 
zów na szosy do Charleroi. Duhesme z całą młodą gwardyą uderza 
ma pozycyą Planchenoie : Napoleon daje rozkaz jen. Morand 








ców starój gwardji , te wojska spędzają Prusaków z zajętych przez 
nich pozycji; pierwszy reg. uformował dwa czworoboki po prawój 
i lewój trakta Charleroi. 

Hr. d'Erłon po opanowaniu folwatków Papelotte i de la Haye, 
oskrzydlił był lewą armii Wellingtona, i prawą Bulowa, lecz kawa- 
lerya lekka ! korpusu nieco zawcześnie ścigojąc piechotę nieprzy- 
jacieła poza Haye Sainte, przez daleko liczniejszą kawalerią odparią 
została. Wszakże jen. Miłhaud z kiryssyerami znów odnowił po- 
myślne szarże, Napoleon to widząc, rozkazał Hr. Valmy i brygadzie 
ciężkićj-kawnleryi gwardyi, odnawiać bój na pozycią la Hb 
'Walczono z obydwóch stron: najzacięcićj; pomimo iż arniaty już 
na tyłach francuzkich grzmiały.... wszystkie rezerwy armii an- 
"| gło hołendorskićj, jaż wtedy stały w ogaiu, łecz Bułow ta główną 
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przeszkoda do zwycięziws, już zajmując część pozycji samego a. 
poleona,dodawał Anglikom odwagii dobrćj nadziei; wtedy też wał 
ka na korzyść sprzymierzonych, oczewiście przechylaćsię poczęła, 
Blucker zawiadomił ukie Wellingtona, iż nadciąga : i debuszuje 
zWawresku Ohaia. Wśród takewćj crisis, Naronzon przedsiębię- 
rze manewrnajśmielszy jakowy kiedykolwiek bądź był uczyniony na 
placibeju, i jeszcze chce i ma nadzieją wydrzeć zwyciąztwoj to jest 
zmienia front z kosa na eenfrum, idzie lewema skrzydłem naprzód, 
z batalionami gwardyi dotąd nieiksiętemi : przezte spodziewał się 
wzmocnić regimenta pierwszego i dragiego korpasa; które naj wię” 
eśj ucierpiały; chciał podeprzeć kawaleryę, która się nadto była 
zaawanturowała po za eye-sainte, i rozumiał, iż jeszcze knglików 
4d Prassków rosłączy: biją się Francuzi jak lwy, manewrują jakby 
na jakim placu parady, to zwijsjąc się w kolumny; to w czwarobe- 
ki; marszałek Ney, Frianć , Michel, idą na czele : Reills, kaniecz-. 
nie od Gomont usiłuje zwalczyć prawe nieprzyjaciela skrzydło, 
Nar z mnóe wem Sslabowych offcyerów sam mając zsbitego konie, 
sa piechotę z szpadą w ręku, tę krwawą dowodzi szarzę. Nieprzy- 
jacielska pierwsza linia przełamana zostaje, lecz druga eo godzinę - 
wczesnićj byla_pokonana zreorganizowawszy się, opór stawia : sy- 
pie armani i karabinowy ogień na idących po grancie źle a nałuzy 
do rozwinięcia sią usposobionym; prawie cała starszyzna francuzka 
pada, jedni zabici,drudzy ranni. Mnóstwo żołnierza podobnie; cofa 
ję się przeciek w porządku Francuzi i jeszeze walczą. Jen. Gwyet 
a ciężką kawsleryą znów przypuszcza szerżę , lecz przeważnemi si- 
łami odparty zostaje. BaTaLia PRZEGRANA NA WSZYSTICH PUBAT. 
Blucher odbiera pozycyą de la Haye, kawalerye jego debusrojei 
rozsypuje się na placu boju. Bulow aowój strony, także przełamaję 
linie : kartacze zmiatują mężnych. Swaty ogromne. 

"Wiem momencie jeszcze kilka batalionów starój gwardyj wałczy 
dzielnie, opiera się, i zasłania flankę reszty; był to moment, w któ- 
rym waleczny Jen. Caibronne, wyrzekł pamiętne słowa. Gwaapra 
UMIERA LEC SIĘ Nik PODDAJE. 

Brygada angielska od strony de £a Zfaye, w galop rzucą się na 
szosąj odtąd wszysko wpada w nieład. Słyszeć sią deje owo nie. 
siczęsne : Kło w Boga wierzy nicek ucieka h. (aira qui peut):... 
NaroLzon, Marsz. Sour, Nar, jen. Bertrandy Drazot, Gowrgaud ele. 
zaledwie czas mieli rzucić się w czworobok Camóronna, od gradu 
kul zasypany. Wpół do 9Uj pac zapada. Artyllerya Bałowe peze. 
*ież nie szcąędzi prochu, zamieszanie straszne. Batalion gwatdii 
w folwarku Caillun na chwilkę zatrzymuje nieprzyjaciela, isaczćj 
Nueoszon musiałby zgioąć lub pójść w niewolę ; wtedy dał rozkaz 
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mężnemu jen. Peźit, usiąpienia z gwardyę z pozycyi : na wsze też 
juł strony uciekający, oskrzydłonemi byk, i załedwie gdzie pokilku 
tolnierzy przy chorągwiach zostało; przed 10 godziką wszystko 
uchodziło w nieładzie ku granicy franevchićj : jedii przez Bżów- 
wonć, dradzy przez Pkilippe-nille. 19 rano wjechał Napoleon 
konno do tego miasta, krytycy wyrzucają mu iń.po za Sambrę nie 
abieral rozbiićj swojój armii : że się nie docżekiwał kerpnu Grow. 
chego! z obydwóch stron straty w tym dniu były ogronsho :-Armid 
Angielskokolendarska sraciła do 20 tysięcy ; Pruskossaska 4 ty- 
sięce : Francuzi 26 tysięcy, Cóż się steło s Mares. Grouchy? Oto 
późno wyszedł z Gemkiou=i stanął pod Wawiee koło dragićj godzie 
ny ; słyszał kanonadą ed trony Hfont 57. Jeań; powinien więc był 
©o dachu przebyć rzekę Dyie, pod Bienge,Limelo, l pomóż 
wielkićj ermii, jak deradsal He. Gerard, zamiast tegó atiakowai 
drugi korpus Thiclemaba; w obserwacii zostawiony Hr. Górard 
raonym zostawszy stracił możność skutecznego vakłonienia, marsz. 
Gronchy, do spieszenia na pomoc Cesarzowi. Wprawdzie koło sió- 
dmój wieczor począł Marszniek rzekę Dyle pod Limale przecho- 
dzić, lecz Blucher wolał poswięcić Thielemana jak łos batalii przez 
nie podążanie w porhoc Wellingtonowi. Grouchy tedy, zabawiajęc 
sią porcyjką armii nieprzyjacietskićj, stracił czas i wszystko... 
w. noty dowiedział się O włeko-pomnćj przegranćj 1960 : o trzecićj 
ztana atakowany od kiefhana, wprawdzie pobił go, lecz zarazem 
odwrót przez Gembloux ku Namur przedsięwziął. Grube pomyłki. 

Cesarz co żywo udał się do Paryża. Ż1 Czerwca ujrzała go sto- 
lica , gdyby się był z afaością w tak krytycznćj chwili, rzucił na 
łono cłags ludu, pożpólite nakazał raszenie ; n przedewszystkiem 
swobód narodowi zaprzysiągł ; gdyby był złóżył koronę, a pozostał 
wedzem... jeszeżć , jeszeżł tnogła Francya,i on z nią, bydź urato- 
wanym. — 24. 266 jeszoze wielka ermia zebrawszy się pod Laon 
do 60 tysięcy głów liczyła. |scz półpomysty, półiredki, półwidoki, 
—i obe wszystkie nie uleczone refieencyc królewskiego daspotyrteii 
i jego zgubiły... Ciągła z tąd nauka, przestroga! 

Ixby zgromadzone ogłosiważy się nieustającemi (ex permanznec); 
nie okazały mu iadnój sympatii. — Zdrajcy co ge otaczali, na nie- 
przyjacielską przenieśli sią stronę i złączyli się z koalicyą. 

NaroLzon opuszczony, znękany tylu przeciwnościami, powtórnie 
22 Czerwca abdykował, na rzecz swego syna Napoleona Il; — 
ośmiadczejąc gotowość poświęcenia swych wojskowych talentów 
na obroną Ojczyzny : lecz ludzie którzy widzieli berło z jego dłoni 
wytrącone, nie dozwolili, by ona raz jeszcze za oręż uchwyciła 
i w samćj zdradzie lub słabości, wtem przecież okazali się kopse- 
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kweniaymi! — Raz obcieli na dobre z nio skośczyć : i w tym celu 
żądali po nim, aby natychmiast Paryż opościł : tak też uczynił. 
Komisarz tefnczesowego rządu, towarzyszył mu do Rochefort. Zkąd 
18 Lipca pisał do Ka. Regenta W.-Brytanii, z oświadczeniem, « ćż 
jak nowy Temistokles, pragnie żyć nadał spokojnie pod opiekę praw 
„Anglii! » Wiadomo jak niezacnie 2 nim ona i monarchowie postę- 
pili. — W jspę St.-Heleny , na więzienie przeznaczając ; dokąd 17 
Października 1815 roku przybył i tamże, po sześcio letnim męcze- 
niu się w dniu 4 Maja 1821 roku, życia dokonał. 

A kiedy W. NaroLzonowi, temu bohaterowi; największemu, naj- 
jenialniejszemu z ludzi, kiedy temu kochankowi runy, na taki 
przyszło koniec; czyliż nie jest to utwierdzeniem tój chrześciańskićj 
prawdy, iż na tym padole znikomości ładzkićj, nie ma nic stsłego, 
„iże wszystko jest tyłko, vanitas vanitałum ct omnia vanitas [!!. 








TEMCZASOWE RZĄDY ROSSYJSKIE W KS. WARSZAWSKIEM PRZED 
UTWORZENIEM KRÓLESTWA POLSKIEGO KONGRESOWEGO. KO- 
MITET CYWILNY POD PREZYDENCYĄ WOiEWODY TONASZA 
OSTROWSKIEGO, KOMITET KONSTYTUCYJNY PODOBNIEŻ : W IN- 
TERESIE KRÓLA SASKIEGO. DELEGACJA DQ CESĄRZA ALEXAN- 
DRA, POD PRZEJAZD JEGO PRZEZ, KS. WARSZAWSKIE NA 
KONGRES DO WIEDNIA. PUŁAWY. ZASADY DO KONSTYTUCYŁ. 


Dla związania całego rzeczy naszych obrazu, mamy leraz do 
© tym peryodzie czasu, który_uplynął od ch: 
stolicy przez wojsko Polskie, aż do ogłoszenia Kró- 
łestwa Polskiego, w skutku traktatów wiedeńskich : jużeśmy 
powyżój opisali pobyt rządu , wojska narodowego i rady konfe- 
deracyi jeneralnćj w Krakowie : widzieliśmy oraz, jak dałeos 
podejrzane ciągłe rnchy armji austryackićj, i tergiwersacye ga- 
bineta wiedeńskiego, jak cokolwiek małoduszności z naszój stro- 
ny i zwątpienia zawczesnego o sprawie Napoleona, stały się po- 
wodem zbrojnój i politycznój części narodu, do opuszczenia 
kraju, i zostawicnia onego bez żadnój reprezentacyi , na wszelka 
zwycięzcy dowolność. Widzieliśmy. iż z dniem 28 gradnia, gar- 
nizon Mediina, ;pod dowództwem gubernatora jen. DaENDELS 
zostający, poszedł w niewolą wojenną. Garnizon Zamojski od sty- 
<znia błokowany, pod dowództwem jen. HAUKE nadniu 22 grudnia 
podobnież uczynił. Pamiętajmyż iż Alexander, zwycięzkie swoje 
hordy w 1813 r. na lewy brzeg Niemna przerzucając , znów 
w stylu pieściwym Ks. ADamowi (synowi) doniósł, iż trwa 








TOMASZA OSTROWSKIEGO. 491 


„w chęci wykonania ulabionego swego zamiaru, restanrowania 
Polski, i nazwał pomysł takowy (son projet favori). Czemu, że 
był takim, pod każdym względem łatwo wierzyć można było. 
Widzieliśmy od r. 1813-1814, krwawe boje staczane przez od- 
stąpionego od fortany Napołeona, pierwszą na wyspie Elbie 
pokutę odbywającego , i widzieliśmy cudowny jego do Francii 
powrót, 100'* dniowe panowanie , nieszczęsne Waterloo, po- 
wtórną abdykacją , srogie na wyspie Swiętój Heleny więzienie, 
zobaczymy poniżój układy kongresu Wiedeńskiego ; widzieliśmy 
i ło, iż Prezes Senatu Ostrowski, po opuszczeniu stolicy przez 
władze i wojsko, sam jeden z wyższych urzędników w smutnćj i 
wyniszczonćj pozostał Warszawie : osobista swą powagą zaśtę- 
pował i w sobie niejako skoncentrował, wszystkie nie tylko 
miasta tego, lecz nawet krajowe władze; dopóki zwycięzca swych 
tbmczasowych nie zaprowadził rządów ; o tych więc, o położe- 
niu tworzącego się królestwa Polskiego i o obrotach jego mio- 
szkańców , w tym rozdziale w aczegdlności , mówić nam przy- 
chodzi. 

W miesiącu lutym 1813 r. wojska Rossyjskie zajęły Warszawę, 
utworzony następnie rząd tómczasowy, otrzymał nazwisko rządu 
Ks. Warszawskiego ; pod tytułem Rady temczasowej Ks. War- 
szawskiego. Wszyscy urzędnicy prócz ministrów, pozostali przy 
pełnieniu urzędów administracyjnych 2 zachowaniem dotychcza- 
sowćj wewnętrznćj formy. Wawrzecki i Lubecki, do tój rady, 
powołani zostali. 

Kraj, nie bez wielkiój uciążliwości , (zalany był bowiem woj- 
skiem rossyjskiem), łagodnie był rządzonym : taka była 
wola Cesarska ; uważał on już Polaków za swojch; a z resztą 
wszystko jeszcze wtedy od losu dalszćj zależało kampanii. Oba- 
wa zaś już samych Ks. Warszawskiego mieszkańców, a miano- 
wiciój w stolicy, tak była pomiędzy władzami Rossyjskiemi 
wielką , powszechną , iż co chwila, podobnie jak za czasów 
Igielstroma w 1794 r. rzeczywiście Moskalom się stało , przewie 
dywali oni i tą razą, iakoweś insurrekcje, rzezie, nieszpory Sy- 
cylijskie przez co duchowi publicznemu najpiękniejszą cześć 
oddawali. Z polityki zatem i ze strachu „ 2 krajem najspokojnićj 
się obchodzili : często zapytując OsTRowskiEGo Prózesa Senatu, 
Czy zaręcza , iż niebędzie jakowego wybuchu , niespodzianćj ka- 
tastrofy ? ! Musiał lenże i tą razą podobnie: jak to widzieliśmy, 
iż w 1809 r:-w. czasie kampanii Auszryackićj uczynił , z t6j lubo 
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najpłecaicjezż; sŁorzystywać lękliwości, zaręczjąc za spokojndść 
besgieczeństwo pod warunkiem aloli dobrego z krajem obcho- 
dzenie się; uszanowania pabliczaćj i prywalnój własności ; mie- 
drażnienia panających opinii, i nieprzechwalania się o koszcie 
zwyciężcaych *). Upływały więc w ten sposób niepewności i 
miejakich jeszcze nadziei , chwile... Osraowsi ięsknym , na za- 
ledwie ce ubiegłą i odczarowaną przmszłość , spoglądał okiem ; 
smuiniejszym jeszcze na przyszłość , zapowiadającą jaż nie sa- 
moisiaą , nie suzmowładzą naredn ezystencyą jo człowiek 
siana i człowiek nadewszystko poczciwy, ojczyźnie i prawemu 
panującehu wierny, lak przecież swemi publicznemi sprawami 
kierował, aby w miczóm mie stać się wianym , jakowego będź 
niesoa ważnego kroku , koner Polski, lab leż i złegodzenie obec- 

mego stana kraja i dobro jego mieszkańców z drugićj strony za- 

chwiać mogącego. Dom jego i wtedy, i nie bez celu, qtwartym 

był dla wszystkich, licznie, zwłaszcza wieczorami odwiedzany 

©d swoich, i nawet od niepozbytych przybyszów ; umiłony 

przytomanością dorosłych 3% córek i wnuki ; które to panie uży- 











*) D. tego stop. 
stał, obawiali 
Warszawia! 
niętnego w 1794 roka stolicy powsiania zapraszali co patryoty- 
ezniejszych , a nawet tylko co miną najrubaazniejszych obywalcli 
Warszawy, do przesiedzenia oktawy męki i zmartwychstania pań- 
skiego, w Brźlowskim palacu, rawsze pod dobrą strażą : mianowi- 
cićj zaszeżyt len itskiego pułkownika, śzewskie swe 
rzentioalo wtedy, najepokojnićj prewadrącego. Captinendlo zać jego 
$cnevolentiam , podejmowano go i jego towarzyszów 
rekollekcii, kosziem rządu, jak najprzyzwotćj, wyk 
nieszczędzono ni jadła ni napoju, dowód to nie nowy, co może 
strach ; jak on me wielkie dła tych oczy, co lichą maję sprawę, lub 

bronienia. podejają się 1... Nowosiłców troskliwy zawcza- 
20, o własoą skurę i z polecenia W. Księcia, znanego powszechnie 
z tchórzostwa, nie przestawał kilkakrotnie w dniu nachodzić prezesa 
senatu z zapytaniem, czy co złego nie słychać ; ? czy lud drzewa już 
ce nie obrabia ? od Marimontu i puszczy Kapinowskićj - 
li się, czy się nowi Barscy nie pokazują konfederaci. Bali się 
cienia swego, pilnowali na wszystkich punktach, szpiegowali: —to 
pewna , że oficerowie polscy, zwlaszcza przed organizacyą , która 
ponitćj nastąpiła, nie znosili towarzystw rossyjskich ; to ich wyzy- 
wali, to po prostu aby spokojnićj pącz wypić, za drzwi wypychali. 
Pozpólstwa także nie było spokojniejsze , wielo było awśntut 
£ocaych, a pod tym preteziem i bezprawia w stolicy... 
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wając prerogatywy do płci swój przywiązanój, mówienia prawdy, 
bez odpowiedzłałności z tąd politycznój,'nieraz zamykały usta 3a- 
rozumiałości tryamfujących moskali , i dowodziły im , że jeżeli 
Bóg strącił ze szczytu sławy i potęgi niezwyciężonego Napołcona, 
to nie oni wcale; że to żywioły przyrodzenia, co się na niego 
spiknęły i pokonały... Ani też im dozwalały przesądzać o tóm, 
€o i na ich upokorzenie, sprawiedliwa spuścić może opatrzność.. 
Wszakże o Polszcze i Polkach (to się samo przez się rozumie, że 
w domu OsTRowsKiEGO), nie wolno było inaczćj przemawiać, 
jak z uszanowaniem najgłębszóm : lecz zdrugićj też strony, przy- 
znać i to należy, ik Rossyanie odwiedzający poważnego Wojewodę 
Prezesa , przesadzali się w czynienia mu [ttencgi „i dobrze to 
czuli, iż jedynie najprzyzwoilszę mowę ; manierą I zdaniami 
wyrażającemi szacunek dla sprawy Połskićj , uskarbią sobie po- 
żądane ed nich prawo, bywania w doma, od wszystkich, a mia- 


nówiciój ed samych ich najwyższych władz, tak wysoce 'pawa- 


tanym. 


Umiał QsrRowsk1 przedziwny sobie ton z Moskalami przybrać,” 


był grzecznym, uprzejmym jako gospodarz, jak zawsze i z każdym, 
ludzkim : żadnem zaś przymiłaniem się, potakiwaniem , nie Q- 
niżał najpierwszego urzęda , który w kraju piastował : najczę. 
ściój, Lilka słów, do przytomnych przemówiwszy gości, zasiadał, 
(lecz zawsze x rodakami , reguła to było dla niego ) do stolika 
niedrogićj gry ;_ poranki zaś poświęcał swoim i publicznym in- 
teresom , które zawsze w rozrządzeniu czasu , pierwszeństwo u 
niego otrzymywały, pierwszeństwo po krótkićj modlitwie. 

'W tym stanie zastałem dom ojca mego i rzeczy w Warszawie, 
wracając x Berlina , dokąd byłem odstawiony po kilkodniowtm 
mię enia, jako zajęty w Lipsku w czasie szturma. Rozkosz 
ojca i rodziny, po kilkunasto miesięcznóm oddaleniu, 

załedwie koiła nader smutne wrażenie jakiegom doznał , na wi- 
dok stolicy Zygmuntów, Moskwą zalan: szystko co się o oczy 
tuszy nasze obijało, a nawet, albo może i najwięcćj, joż, same 
ojca mojego sałony, niesnośnemi wledy bydź mi się wydawały : 
takowe bowiem gdym odjeżdzał , razem z rycerstwem i patryo- 
umi , cale innemi figurami napełnione bywały : stroniłem więc 
«d wszystkiego, od wszystkich... co tylko nosiło jakiś charakier 
paśliczny, rąziłe mię : szakałem pociechy w ustrpniu , i w roz- 
mowach na osobności, z najlepszym, wyrozumiewającym mi, 
„ smutne uczucia podzielającym ojcem patrycta, i z ta rodzinę, 








nn Loda 
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która w podobne czysło i wierno-polskie chnienia najkojnićj 
uposażoną była : nareszcie wledy, mimo przeciwnych .prawdo- 
podobieństw, nie wygasła jeszcze w nas była, acz już wąlła, i 
podobna do tćj którą ma gasnący sucholnik, zwodnicza nadzieja, 
że gdy jeszcze żyje NAPOLEON, Ów wielki i miły Polaków złodzi- 
ciel, gdy tyje wojsko Polskie, gdy walka trwa, Moskale Polski 
nie zostaną panami. Niestety ! s 

Wióm , o w jakże dalece ponurym pogrążeni zostaliśmy smu- 
tku wraz z siolicą, po nadejściu długo niepojmowanćj wiado- 
mości, o wzięciu przez koalicyą Paryża, o abdykacii Cesarza 
Francuzów, o wygnaniu go na wyspę Elbę, o lak niesłychanie 
łatwym powrocie Burbonów na tron Ludwika XVI, Ba tron lea, 
który zdawało się że wiekuiście w cesarskićj Napoleona dynaBlii 
jaśnieć będzie... O znikomości wszelkich rzeczy ludzkich, jakąż 
tu naukę i ludom i inocarzom dałaś! Mało nas nawet, jakby 
piorunem tą nowiną z Paryża rażonych, pocieszała wkrótce ogło- 
szona wiadomość , iż Cesarz Alexander wojsko Polskie utrzymać 
przyrzek: i takowe pod swą wział opiekę : owszem, to wła- 
śnie co odkryło nain całe niebezpieczeństwo, jak niemnićj za- 
miary tego monarchy, odebrania nam samoistnej niepodległości; 
chociaźli już tylko w szczuplćm Ks. Warszawskiem. 

Wszakże , nic już wiedy innego nie było do przedsięwzięcii 
jak z godnością i stałością, dalszych doczekiwać wypadl 
pod wpływem olbrzyma, nim go losy powaliły, nieco wcześni 
duch niepodległych powstań, wie byl się serio zawiązał pomiędzy: 
nami ; papierowa KONFEDERACJA ( jak onę tak słusznie nazywa- 
no), nie zostawiła korzeni ; dłączeni od wojska narodowego , 
nie mogliśmy na tyłach tryumfów Koalicii , nie przedziębrać: 
Mos. wa zawsze ostrożna, liczne miala w Polszcze rezerwy, i 
szpiegów podostatkiem. W tik trudnóm więc położeniu, im osia- 
teczne niepowiedzenie się NAPOLEONA nam zmianą panowania 
coraz bardzićj zagrażało, im mnićj krył się Alexauder z chęcią 
utworzenia przez siebie, dla siebie, Królestwa Polskiego ; tem 
bardzićj suucilo się polskie Tomasza OsrRowSKIEGO serce, i 
tem on irudniejszćm, a zarazem chlubniejszóm, a zatem i obo» 
wiązującem bydź osądził , odegranie roli, więrnego niepodległćj 
Ojczyznie sługi; oraz więzioónemu pod ów czas Królowi Senato- 
ra ; wkrótce też nie na jedną delikatną probę , stałość jego i wy- 
soki sentyment, wyslawionemi zostały : jeden z z tych przykładów 
niech mi wolno przytoczyć będzie. 
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Władze temczasowe, (wiem to, 2 góry otrzymawszy połecenie), 
jako władze jaż Palsko-rossyjskie /... a może też i w celu. podo- 
bania się swemu panu przes gorliwość, z którą się nawet nie lai- 
ły, nakłaniać poczęły w ogólności Polaków, pojedynczych urzę- 
dników, Rady Obywatelskie po deparlamentach ; aby się ochoczo 
i skornie podpisywano ha Oświadczenia mającem na cela : oka- 
zanie. Alerandrowi nieograniczonćj ufności w jego wspaniato- 
myslności-i znanej ka Polakom od dawna życzłiwości 1... z wnio- 
skiem: ady tyje nieszczęśliwy ile sadachetny naród, pod swą Beż. 
pośrednią przyjęt opiskę i los jego taskawie arządait it. p.. Akt 
takowy, przez wybraną ku temu delegacyę, miał bydź Cesarzowi 
doręczonym , pod jego przez Brześć Litewski, i granicami Ks. 
Warszawskiego przejazd do Wiednia, na kongres; było tow 1814 
roku, w drugićj pełowie Wrześ: u jednych wyproszonó , u 
drugich wystraszono podobne podpisy : Rady Obywatclskie nie. 
które, zacny okazały opór; w jędnój z tych, zda mi się Sando- 
mierskiój, Stwnisław Sołtyk, późnićj zemsty i patryotyzmtu ofia 
ra, w Lubelskiój Grzymała (za K. P. Sen. Kaszt.) wałczył gorH- 
wie z podstawioną tak zawcześnie, sudmissyć pousą : — a gdy 
przyszła rzecz do senatu, ze zgrozą usłyszał OsTRowski, tak 
hańbiącą , a razem podstępna propozycyą ! jakto? rzekt z aniee 
sieniem; mamy prawego monarchę, dotkniętego nidszezęsciem, 
nieńolą; i w tenczas lo, kiedy on mężnie znosi przestadowanie 
od losa, kiedy ża swą wierność przymierzom, jest karangm tak 
srodze, my, my Polacy, znani z przywiązania do dobrych kró. 
łów, mieliżbyśmy Frederyka odstąpić ? nie dotrzymać ma naszej 
wiary, kiedy on swojej względem nas nie chybił? Nieściągnę 
więc ręki mojej do stwierdzenia aktu poddania się obcemu, ucz 
sajłaskuwsce ka nam sktonnoścj objawiającema inocarżawi : ro- 
zamiem przeciwnie, iż niebyłaby ma mitę lej natary aczać ofia- 
ra... uęzać, na godności charaklera cztowieka i na honorze oby- 
watela, nie opartych I I ele... Lecz przeciwnie wnoszę, co wspa- 
niała i zacna Alezandra dasza tucnićj pojmie i krokowi podo- 
knema wyrozamie; abyśmy do niego wystali depatacyą, ż proźbę 
diby na kongresie Wiedeńskim za jego przeważnem pośrednic- 
twem, LOS FRYDERYKA AUGUSTA, ZŁAGODZONO I NALEŻNEJ 
SPRAWIEDLIWOŚCI WYMIAR, UCZYNIONYM MU ZOSTAŁ el. 
Na tak poważne, irafne, a nadewszystko sumienne Prezesa Sc- 
nata postanowienie, nic do zarzucenia nie pozoslało, lecz nia 
dobrego ztąd byli humoru projektanci, którym nie udał się tą raz 
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zamierzony przes politykę Rosyjską cel , zdepatrzenia ALExAN- 
NRA, na kongres podążającego, w powiem jaż rodzaj , jakoby ma 
od Polaków dąnega petnomoenieśwa, a 'z któregoby tenże nie 
amiesskał skorzystać, przed inaemi popisojąc się mocarzami, i 
twierdząc: Ote; mi się sem naród polski narzaca i w opiekę pod- 
daje, jakimia wy prawem mnie Polski odmawiacie? i t. p. 

-Qj | depieroż w, bylibyśmy podchwyeeni, e oo gorsza spo- 
dlmi ; charakter i roztropność OsTROwsKiEGO, oszczędziła na- 
rodowi tego domiaru wstydą i nieszczęścia *). Gdy jednak myśt- 
delegacyi jaż była rozgłoszona, gdy Cesare życzył sobie żój lubo 
nie koniecznie w takim sensie jak tę okoliczność Rrezes Senatu 
urządził; zezwolono na wysłanie deputacyi do Biatój, na gra- 
sirę Ks. W. Pręzea Senatu, mianował jój ezłonkami z Senatu, 
KickuBGo -Wojewodę, z lzby Poselskiój SYNA ANTONIEGO, Od 
wojska pułęczył się z nami Ks. Axroni Sużaowsśi; se słana 
duchownega Ksiądz Wozzawiez ; a takową tedy miecyą jak in- 
strukcya opiewałą « przemawiania za Królem Saskim Ks. War- 
spaiaskim + sajechaliśiy drogę w Białój , podróżującema ALE- 
%ANDROWI : przyjęcje od niego, było nader uprzejme, lecz 
w ogólności dość zimne, zaambnrasowane ; myśmy bowiem wier- 
nie zlecenia dopełnili i 3 całą godnością, za nieszczęśliwym 
prżemawiając monarchą, w żadne dalsze, ce do Raszćj przy- 
sałości i sprawy nie zapuszczali się nadciągania ; jako też datecy 
byliśmy od nadawąnia tj prosićj aśleneyć, jakowego będź ko- 
magialnego kołera : co byłoby nam niezawodnie ścięgnęto było, 
goręlsze wielkiego do Korony Polskićj zalotnika, karesy. Z Białój 

+ udał się Cesarz dą Puław, i my za nim; zapsosteni od femejsżych 
gospodarzy, mianowiciej Ks. Anama syna; który już wiedy, 
całą duszą , bo przekonany, iż wszelkie inne dła Polski zgasły na- 
dzieje, innego dla Ojczyzny, jak w uięcin dła nićj umysłu ALx- 
XANDRA, nie widział zbawienia, i dla osiągnienia tego tamiaru , 
znów w polityczne wstąpił był życie. 
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€my jeden długi jesłenny wieczór z Cesarzem, wsród zgro- 
madzonćj Czartoryskich rodziny, wielu gości , pomiędzy któremi 
zmajdował się i Ks. Antoni Rapziwiże, spędziliśmy na obserwó- 
waniu towarzyskich ALExANDRA przymiotów : nic wyżćj ugrze- 
€znionegó, ukladniejszego, mnićj imponującego co prawda, zara- 
sem do przywiązania bardzićj skłańiającego, nad niego znaleśćby. 
nie można ; lecz właśnie dła tego, był on najniebezpieczniejszym ; 
i Połaków też nie mało, acz jednych na dłużój, drugich na kró- 
cej — syreniczną swą mową i postawą , poułudzał : a nikogo do- 
tgd, o swój szczerości głęboko przekonariego, nie zostawit. 
| ALEXANDER już nie żyje, ź żyie wątpliwość o nim, do jako 
wego stopnia, prawdziwie był cnotliwym ? to pewna, iż formy 
jakby już samój cnoty, dość wiernie dochował i nieraz co większa 
cnotę , to wielkie słowo, jakby lego po najmoralniejszym i bogo* 
bejnym człowieku, oczekiwać można było... w skatka wykonyć 
wał : jakże tedy nareszcie i dziwić się że śię w spiesznój progresnii, 
opuszczeni od wstystkich Polacy, przywiązywali do tak zgrabnie 
i z pozorną miłością padającego im rękę ALEXANDRA ?... Łatwa 
dhiś, po wielu dopiero późnićj wyjaśnionych czynach, i dozna- 
nyeb zawodach , za ostro krytykować ówczesną dobroduszność 
naczych braci : — jest to tak czynić, jak ów, co z daleka o wątłój 
odwadze drugich w boju sądzi, a sam do 'niebezpieczeństwa nić 
uczestniczył... Ja co do siebie' przyznaję, że mnie od zawńcłu 
głowy dla AŁExANDRA i jegó wtedy projektowanj Polski —in- 
styaki jakowyś tajemny, może duch oppożycii Rberalnćj w ogól- 
ności , a do którój należałem od wstępu mego w życie publiczne, 
cięgle ratował ; lecz nie dziwuję się tym wcałe, którzy z niejaką 
wiarą i upodobaniem nawet , lecz niewczesnićj jak po zupełnym 
upadka Napoleona , w łagodne i ujmujące Alexandra rzuci się 
objęcia : zdawało się bowiem wledy już najlepszym patryotom , 
że'to jedytta była dóska, na której po rozbicia się wiełkiego okrę- 
lu , tycie narodowości uratować możne było. 

Jeszcze słówo o bytności Alexandra w Puławach.— Monarcha 
ten redzinę Czartoryskich uważał „a przynajmnićj tak się z nią 
obchodził jakby że swóję włśśną : mlańując Ks. Jenerałową 
mdżkę (maman), Ks. Wirtembergską, siostrę Ks. ADAIA, ciośkę: 
gósłe żab tylko z końweriacii prawie ciągle głośno prowndzorój, 
tali wypadło, zręczny ten'i'wytnowny mństifikator, cóś upitejniac 
go do Polaków o Polakach i rzeczach Polskich przemawłał:—Na-' 
redzcie zapewniwszy wszystkich przytomnych'0 najlepozych * swoich 
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intencyach , podobnie jak to uczynił w Bialój przed deputacya , 
poleciwszy oświadczenie dla Prezesa Senatu, wyrazów powziętego 
ku niemu szacunku, w dalszą puścił się drogę : a my powróci- 
liśmy do stolicy. 
„ Tu jest miejsce powiedzieć , iż na kilka tygodni pierwój , 
w miesiącu Lipcu , chcąc Cesarz dać Polakom dowód jak mało 
jest w zamiarach jego narzucać Polakom formę rządu przyszłego 
itwierdząc że w tóm ich życzenia, slaną się dla niego w najży- 
czliwszych postanowieniach dnssołą; wyznaczył był pod prezy- 
dencyą P. S. OSTROWSKIEGO, orgańizacyiny Komitet. Ks. Czar- 
toryski już wledy, był jednym z najczynniejszych aktorów, i 
pośredniczył we wszystkich zniesićniach się Cesarza z patryotami 
polskimi : w tym celu nieustanne miewał z Ostrowskim narady. 
Mniemam więc, iż mianowanie Komite/a do przysztego krajo- 
wego usiawodastwa , głównićj jego było pomyslem. Książe ten, 
szczerze zdaje się wierzył (1ak jak najszczeczój lego pragnął ), 
w przyłączenie Litwy do Ks. Warszatoskiego , klórege Konsty- 
tucyą prawie jakby na koniu, po traktacie Tylżyckim, w Dreznie 
dyktowana , lubo miała swoje nader piękne i zbawienne strony, 
praktycznie jednak, daleką była, od doskonałości względem sa- 
mych obywateli Ks. Warszawskiego; a cóż dopiero względem 
obywateli Litwy; szczególnićj też Kodex Francuzki, z biedą u nas 
rozwijany, dla nićj bezrewolucyinie przynajmniój w applikacii, 
zdawał się niepodobnym. Z tego leż powodu OSTROWSKI, nie 
> jako Prezes seaała Ks. War., lecz jako obywatel całego już kra- 
ja , jroskliwy o przyszły los jego i sarząd , przewidując iż i Ks. 
Warsz. niezawodnej uledz musi reformie, 1 że już takowćj de 
facto rzeczywiście uległo ; niechciał z pod swój, dobru ojczyzny 
ciągie w każdem jej położenia wiernćj kontrolli , wypuszczać 
z ręki uczestnictwa do narad, względem najlepszćj formy. przy- 
szłego rządu, i w tój myśli, ofiarowane sobie prezydowanie or- 
ganizacyinema Komitetowi, przyjął; jako czynność lylko eyen- 
łualnę, w celu projektowania i siebie oświecania i tego , którego 
tak niespodziewane wypadki, na niewgipliwego Polszcze nazna- 
czały pana. Następujący członkowie rzeczonego Komitetu , z nim 
zasiądali. Ks. Adam CZARTORYSKI, WAWRZECKA, NOWOSALCÓW! | 
Józef OssOLIŃSKi , Dominik KuczYŃSKi , STASZYC i KOŻMIAN. 
Bogiedsenia Komitetu zawsze się odbywały w domu sędziwego 
Bresesa Sezati. 
Oprócz wspomnionęgo Argusa, już wyraźnego z rodu i umysła 
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Moskala , a któregośmy z grozę, w tak zacne grono wpłątanego 
tjrzeli , — skład cały dogadzał owczasowema publiczności naszój 
przekonaniu : Ossołiński np. wszystkim znany był z najpoczci- 
wszój duszy : acz sam może o tóm nie wiedział ( był to bowiem 
człowiek miernych talentów); oddychał ón przecież w najlepszem 
znaczenia czystą demokracją , bowiem wyśmienitym był:katoli- 
kiem i po chrześciańsku miłował bliżnich ; podobnie Kaczyński, 
acz oryginał, wielce popularny, wybornie się kwalifikujący do 
sianu tranzycyinego ż dawnój Połski , w reformującą się. —Jaż 
strój jego ani był czysto polskim, ani też francuzkim. Żopan no- 
sił podobny do surdata i vice versa ; i jak krój umysłu Wawrze- 
ekiego, obok zaeności prywatnój; niepokalanćj , przecież moskie- 
wszczyzną trącił, tak tamtego Europą. Szaszyc, filozof, patryota, 
ezłowiek pełeń nauki, uprzejmości i wsiętości, zawsze do ludzi 
najliberalniejszyci należał , i tu więc , był na swem miejscu. 

3 Lipca 1814, pierwsza odbyła się komitelowa seśsya t na' dru. 
gićj Ts* zaproponowano do tegoż Komitetu Ks. LUBECKIEGO i 
J.U. NiEmCEwICZA , sekretarza Senatu. Zkąd wielka powstała 
oppozycya ; z różnój bowiem strony znany był LuBECKI , i mo- 
gło się zdawać iż go tylko dla tego pod imię poważanego od wszy- 
stkich podszyto Niemcewicza, aby się pod jego zasłoną dach 
Bodaj czy nie z połska-rossyjski ( mówiono ), wcisnął. 10s* miało 
bydź prywatne, że tak powiem poufne posiedzenie , z tych tylko 
złożone członków, którzy w opinii publicznćj nie uchodzili za za- 
gorzałych stronników Rossyan. Wszakże choć niezaproszeni, nie 
ostrzeżeni, przybyli na takowe : razem Nowosilców , Wawrzecki 
i Ks. Lubecki... (i zawarewali, aby nadsi Komitet, podobnych 
sekretnych posiedzeń nie odbywał ! Otóż tu już w samem zawią- 
zaniu stosunków Polsko- Rossyjskich, wykrywa się początek chy- 
trych, mianowiciój Nowosilcowa zabiegów : był on od pierwszćj 
do ostatnićj godziny, od poranka do zachodu, zazdrośnym dobra 
Polski szatanem ; pilnie czyhającym na szkodę całój sprawy na- 
szój. — Jeżeli Labecki był także nader wiernym systematu ALE- 
XANDRA względem Polski wykonywaczem, nie przesłał dla tego 
przecież w pewnem znaczeniu, bydź Polakiem : ale lamien, ży- 
wcem łotr i Moskal, nie dopuszczał nic dobrego, a wszełkie zle, 
nam nieprzychylne, poddmuchywał, rozwiiał i niekiedy najłepsze 
©esarza inteucye dla mas — przy każdój podającćj mu się spóso- 
bności najpodstępnićj paraliżował:.. Wystawić więc sobie można, - 

- 00 w stosunkach z takim człowiekiem mieli do wycierpienialadzie 
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jakimi był Osraowski i CzaRTOnrski. Zrywać jędnak głośno , 
wyraźnie nie mogli , aby przez to nie rosjaszyć KONSTANTEGO, a 
nie zrazić CzsanzA, ad którego wiele, jak najwięcćj wytargować 

zamierzali. Tu jednak chętliwie zapisujemy punkt, od którego 
Ks. Apau wstąpił już w wyraźną ze skinieniami W. Księcia, — 
Nowosilcowa, a choć pod zasłoną jeszeze,samego przyjaciela swe» 
go ALEXANDRA, ©ppozycyq.— Opierając się na powadze -nieskazi- 
telnćj cnoty polskićj męża OsTROWSKIEGO, wszedł naięchlubną 
drogę, z którćj go jak zobaczemy, własna już jego cnota, zepchnąć 
nie dozwołiła. Acz od wielu jeszcze pomyłek nie ochroniła. 

Rs. Adam w ogólności, od chwik jak upadła sprawa Polski , 
w związku z forluną NAPOLEONA, tem śmielćj opanować pragnął 
ów wielki gościniec ulubionćj swój od dawna idei; odódowywa» 
nia Polski, za przyczyną Alezaadra: co większa, tóm już sz- 
mienniej wiedy mógł tak czynić, bowiem przes to innćj już naroda 
nie zawędził polityki , i mógł się całkowicie oddać służbie ojczy- 
zny , jak enę pojmował i w jaki leż ona sposób jedynie wtedy 
kierowaną , najpodobnićj bydź mogła. CZARTORYSKI zatem, i 
na wstępie prac komitesowych, podobnie jak Osrnowski strzegł 
się przedewszysikiem niebezpiecznego agenła Moskwy, i jój 


„ścisłych zasad stróża : oba nie cierpieli Nowesiłcowa; wcześnie , 


gdzie mogli , odwracali siawiane przes niego na Rolskę , na Po- 
laków i na własnego już nawet monarchę sidła... Rzecz ta al i 
była tak łatwą : Nowasilców albowiem, podług okoliczności „pos 
dług natchnień, to od nienawidzących nas starowiernych Moskwy 
Bojarów, lub też w moc raskazów 'wyrażnych Alexandra, zwykle 
ztamtemi w sprzenaności zostających umiał (gdzie tylko jakdworak 
za:wiele nie ryzykował ), duchowi narodu swego więcźj jak mo- 
narchy sprzyjając, rozmaite Kamelęona przybierać formy ; ras był 
zapalonym liberalitśą , znów drżał za dezpotyzmem ; uwierzyłby 
kto tema, iż niekiedy, zwłacscza w niecnocie, aż do słudzenia oda. 
wał Polaka 'rozpzawiał, jadał, pijał, kesterował na modę 
polską, i to aż do przesady. — Lecz jakby przez skurę czuli w nim 
Polacy, nasłąjaszezago , schlebiającego się im, a przecież. zdradę 
koowającego i miłoskiem kasajęcego Moskala : a 00 była w tóm 
wszy sikiem najniebespieczniejsza , to ów nam złe zapowiadający, 
pare moskiewski tejemny awiązeki owa solidarna sympatla, Staro- 
Bojarskiego ludu, a hardziejszego jeszcze niż kiedy, po. wyswobe- 
dzenia Kremlina, to ów związek, taniego reprezenient , który 
istniał. od początku pomiędzy W. Ka.Konsiaatym i Nowosiłcowem 
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ogłamającyma się za niezbędnego Cesarskiego przy rzędzie połskim 
komisarza. Wcześnie też, stał się on, jaśniój widzcym petriotom, 
tyle podejrzanym, ile zarazem z wszech względów nienewistnym; 
mie raz jeszcze se zgrezą wspomnieć nam o nim przyjdzie : i e 
tych nikczeranikach, którzy tema zamaskowanemu Repninowi 
dwocaczyli : temczasem, z jakich to elementów złożony był ów 
Komilet organizacyiny cywilny , uczmy się dalój i ubelewajmy 
nad poczciwymi. W fałszywem małeżli się położeniu | 

Potrzeba, tosamość, a przynajmnićj zasad podobieństwo zbfiła 
łedzi ku sobie, ztąd szacunek osobisty, który miał OsTnowsxi dła 
rzeczywistój zacności charakteru , i dla intencji Ks. Apana ; api 
też mniemam, bez jego na pozór głównego uczestnictwa do 
powierzonćj roboty, na chwiłę nie byłby do wypełnienia danój 
mu kemieji przystąpił : ci obadwa zatem mężowie , z równie 
dobremi chęciami dla kraju , chociaż li niekiedy nad wyborem . 
drodków , różniący się , nieśli sobie wszjemną i koleżeńską przy. 
jaźć i wiarę; porozumiewali się w otwartości : Ks. LuRZCKI zań 
lubo pełen wielkich politycznych i administracyinych zdołneści, 
zanićj do podobnego pobudzał zaufania. Wszakże swym niepospo- 
lity rozumem, iitygował i patryolów zachciewania, i Nowosił- 
eowa reskcyjne zapędy : umiał nawet ten niepoepelity w polityce 
figlarz, wmawiać wiarę o sobie, iż i on jest wyśmienitym Polakiem: 
x czem atoli popisywać się zbyt głośno , roztrepność, ($y dobra 
padkicznema nie zaszkodzjć) jeszcze ma wtedy (jakoby)rabraniała; 
praez dłagie z Moskalemi obcowanie i ciągłe prawie w ich kcaja 
zosiawanie, nabył manier tamćjszych, nie pozbywezy się przecież 
sapełnie i polskich. Ks. Adam CZARTORYSKI pfzaciwnie , nie 
utracił ich w niecem : Żowiem nigdy ani Moskali , agi ich ewy- 
czajów nie labi? : przystuchując się nie ras jego z moim Ojeem 
konwersacjóm , takowa mi z tąd w umyśle i w mych oczu nawet 
pezostała i w tćj mierze konwikcja, i niekiedy wytłumaczyć się 
nie dająca impressia : wiecząc w liberam arbitriam, jako swobodę 
od Najwyższego człowiekowi udzieloną, nie mogę wierzyć w fzia- 
lim, który podłog manie-nie jest przyczyną, ele już jakby miino- * 
wolnym skutkiem i najsputniejszem częstokroć następstwem do- 
browelnego , pierwiastkowego od prawości jekowój aboczenia : 
wżyjerny więc ta tylko wyrażenia fatalizm: w sensie pospolitój 
używalności, i powiemy iśtenże, iż takowy to fatalizm „od początku 

"do końca zdawał się chcieć przeszkodzić Ks. Adamowe do posia- 
wienia się na iżnój drodze, jak na Ressyjsko-Połekićj : raniój 
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w tem był, śzczęśliwy jak Tomasz Ostrowski, klórego i początek i 
koniec,mógł tyle pozostać plemienno-polskim, ile tamtemu niestety 
Moskiewszczyzna, z którą go, jakby przymuszone losy pożeniły, 
ciągle na przeszkódzie była .: do wypłątania się dopiero z lego 
labiryntu krzyżujących się względów i odróżnienia prawdziwych 
obatcaających więsów , cudownie mu pomogła 
lnie powiana była zdrada przyjażni i ufności 
Jewszystko wsżelkie uroki wroże zdejmująca, noc 
.wyniknęła: tersz, po charakterze zacnym i tak sta- 
uowczo odczarowanym , w ynailgrodzenia ()jozyznie mnogich za- 
wodów i nie skąpćj restytucji spodziewać się, wielkie mamy prawo. 
— 0 czem nieraz jeszcze w tóm piśmie nadmienić nam przyjdzie. 
— Temczasem słowo jeszcze o Wawrzeckim. 

Wawrzecki , lubo poczciwy , jakeśmy mu to już nieraz przy- 
znali., człowiek; zacny obywatel, w sensie obywatelstwa w pro- 
wincjach zabranych , nadto zdawał się podległym woli Impe- 
ralora, ktokolwiekby nim był... Z góry wyperswadował sobie, że 
jeżeli na co miłościwy Pan zezwala, lub co rozkazuje, lo w duchu, 
hez słowa ale! z pokorą przyjąć i wypełnić nalęży, i dla tego nie 
wzbudzał wielkiego o niepodległości swój przekonania. Nie, nie 
by? to ani dawnićj, ani przy schyłku swćj kariery, odpówiadający 
zaszczytowi następstwa po Kościuszce, mąż Stanu. — Był to, 
jakich wtedy jeszcze wielu było, a dziś mało już pozostało, ów 
zacny, iękliwo-dobroduszny patryola, z epoki króla Stanisława, 
właśnie z mnogićj liczby takich szłachciców, którzy, chociaż sami 
Polski nie zaprzedali za pieniądze, kochali ją nawet, to onę przecież 
uległością, słabościę charaktera i znamiennóm głupetwem, z rak 
marnie wypuścili; i jeszcze w dobrój wierze za wybornych się 
Polaków mieli ! Pamiętam żem nigdy przypuścić i wytłumaczyć 
sobie tego nie mógł, iż op w 1794 był naczelnikiem ! P.... 

Z heterogenów to podobnych sklejony Komitet , rozłożył swe 
prace pomiędzy członków, których upowaźniono do przybierania 
sobie Kol/adoraforów, z pomiędzy znanych z nauk, z patryotyzmu 
i dobrych chęci mężów. Wszakże opponował się temu KożmiAN, 
większą pokładając ufność , wyciągania użyteczności publicznój 
z zamianowanych już praktyków, niżeli z przywołania do współ. 
nój pracy, teoretyków: bał się utopić... do których Sawanci daćby 
mogli powód; twierdził, że przez naturę wyznaczony jest pewien 
kres w oświcceniu ludów, i że kto go przestąpi, zginie: i dla tego 
to (podług niego), co naród Francuzki , choć tak wysoce ucywi- 
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łirowany , takim rewolucyjnym popadł klęskom ! ! Zgadzam się 
z nim i ja, że gdyby odemnie zależało, nigdy nie zostawiłbym 
ułopistom samym , urządzenia kraju. — Lecz nie gardzę wszakże 
i tsoretykami, gruntującemi swe zasady, na intellektnalnóm , na 
matematycznóm rzeczy obrachowaniu i zrobieniu też próby przez 
cyfry i rezaltata umysłowe; takowe w końcu, zamieniają się w ma- 
teriałne; podobny teoretyk nie jest ani marzycielem, ani niskiego 
rzędn poetą , którym włada tylko „sama wybujała wyobraźnia, 
Takiego teoretyka przekładam nad li tylko praktyka, dla którego 
świat postępowy zwykle (jak to widzimy u Chińczyków), ram- 
Nie pojmuję zaś, zkąd przeciw oświacie ludu francuz- 
kiego , czyli jaśnićj mówiac, przeciw rewolucii francuzkićj, taki 
mógł był zawiązać się przesąd. — Bodajby wszystkie narody, 
(mnićj tylko rospusty późniejszój), miały swój 89"trok | Bodajby 
wszystkie narody tak pomyślnie swą wywalcżyły niepodległość! 
Inni , w Komitecie wytykali niestosowności do naszego kraju , 
narzuconćj legislacii francuzkićj, a wychwalali Konstytację Angiel 
skę , jako najlepsze prawo i formę rządu. Monopolizm szlachecki 
Polski, tłamaczy wprawdzie tę skłonność; lecz onćj nie usprawie- 
dliwia,— przy nićj bowiem zginęliśmy. Magnaci zguby przyczyną 
nie lud, nie szlachta. 

OSTROWSKI zaś do narodowości stale przywiązany, Konstylację 
3«* Maja, podług mnie jaż lepszą jak Angielską, radby był wi- 
dział przywróconą', z zachowaniem atoli, co sam postęp czasa i 
swobody wyższe ludowi przez konstytucję Ks. Warszaw. i 
kodex nadane, naprzód posunęty. A powtarzając swoję ułubione 
i konieczne « parcimonia esl magnam vectigal... » żądał, przede- 
wszystkiem aby rząd przyszły i administracya, tak były urządzone, 
iżby o jak najmniejszym koszcie sprawowane były; Narodowość, 
oszezędność była w tój sprawie przygotowawezćj, Ostruwskiego, 
dawnego Rzeczypospolitćj ministra skarbu , dewizą. Większość 
członków Komitetu dzieliła z nim zdanie 'takowe. Z tój strony 
administracya za Ks. W. zbyt kosztowna, prędkiój reformy wye' 
magała. Miliony spożyte zostały, a lud biedny płacił. 

Ks.CZARTORYSKIEMU tradycye narodowe , mocno się także 
uśmiechały , słusznie atoli przestraszony długą anarchia prłską 
szkoda tylko może, iż do zbytku posuwając ztad zgrozę, podobnie 
jak jego antenaci „sprzyjał wtedy jak i dotąd sprzyja konstytacyjno, - 
zarazem ile bydź może najsilniejszemu rządowi monarchicznemu ; 
należytą, sceatralizowaną władzę ezckncijną mającemu. 
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Inni 204 Komitetu członkowie , w, ogólności prąwie wszyscy, 
podobnie hołdowali systematowi monarchii REPRĘZENTACYANO 
KONSTYTUGYJNEJ; lecz w sensię najliberalniejszym. Słowem , 
w tych dążnościach cała różnica podobnęjbydź mogła, jak nią jest 
ta, która istnieje między konstytucją od restauracji Rourbonów 
nadaną , a. tą, którą sobie Lipcowa rewolucja francuska, sama sa 
prawo welnego ludy, przyjęła. Wszystkie te atoli narady , czyliż 
w swój Czystości zarażone nie były przytomnością szkaradnego 
Nowosilcowa , którego ALEKANDER na wstępie w sprawy polskie 
mieszając, jakby kąkól z przenicą , dał dowód pierwszy swój ku 
Polakom i swemu przyjacielowi Ks. CZARTORYSKIEMU nieufności. 
A jeżek to Cesar czynił 4 polityki względem nieżycaliwćj nam 
swojćj matki i na żądanie wyrażne W. Ks. Konsła/nego, na samyną 
przecież już początku, rzucił był ze strony brata swego i kamarylli 
hojarskićj, nasiona wścibstwa we wszelkie dalsze swoje z Polakami 
stosynki. Z tąd też dla obojga narodów , to uciążliwe powstało 
następstwo „ iż z qwych niby to podratymczych i federacyjnych 
zwięzków , jakiemi one bydź miały j jakby takowe zdrowa dora- 
dzała polityka ; przyszło , do wiadomego srogiego prześladowania 
i późnićj do słusznie reakcijnćj, zemsty; — którćj w roku 1830, 
doczekaliśmy się początku... 

Jakkolwiek będź na samym wstępie, mnićj z nasaój, jak ze 
strony Moskwy , .rgucono oczewistego zarodu nietrwałości całego 
dzieło, Co jedna ręka wznosiła , druga burzyła. 

Z resztą Komsfeć cywilny zajmewał się nie domyślnemi lecz 
wskazanemi mu wyraźnie przedmiotami , podobnie jak A omiteć 
w 'iskęwy , o którym wkrótce poniżój : nie chciano bewiem Po. 
laków, z metodą inicjatywy oswajać. — Raczćj odpowiędzi i objar 

„śnień oczekiwano aniżeli żądań dopuszczano : la polityka nata- 
ralną, s strony podejrząnych , narzucajęcych się opiekunów, poje 
muje się. W ogólności jednak członkowie Komitetu cywilnego , 
zupełnie nią straciwszy awćj niepodległości, zdawali się zpadnać, 
na przedęlawienie następujących msad : będących owocem , 


popaki. 

„JE Iż skład terainikjczy adminisacii wewnętrznój Ks. War- 
sząwskiego., jako zbyt uciążliwy i kosztowny, powinien by bydź 
zaśtąpiony innym lepiój zastosowanym do charakieru narodu, do 
zwyczajów, do ubóstwa rolniczego kraju : atąd wnosęeno, ik 
tęmy zamiarowi lępiejby odpowiedziały Xomissya oysi/na-wojako- 
twe, albo teś śzby administracyjne, jak takowe ustanowione były 
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w Wiełkiój Polsce w róka 4807, a w Galicii zachedęićj w roku 
1809 ; a dawnićj w emnsie powstania Kościaszki w 1794 roku. 
- 29 Aby Kopex Napolecna i PaOCEBURA sądówa, jak najry- 
chlćj były zniesione ; pierwszy, jako w wiełu pónktach do kraja 
niestosowny, druga jako sbyt kosatowąa; a na tych miejsce aby 
używano tymczasowo praw pelskich Statala Lilęwskisgo i forą 
sądowych, jakowe były przed wprowadzeniem (rancuzkićj, na 
którą najwięcźj krzyczano procedury. A zląd wyprowadzono po- 
trzebę przedstawienia bez zwłoki planu i komiżeła, -do ułożenia 
nowego kodesa cywilnego i kryminalnego, oraz procedzry poł- 
ej, - © i 
30 Zreformowaniś listy cywilnój czyli listy urzędników i ieh 


* 4% Obmyślenie środków do wzniesienia dobrege bytu, dacha, 
i porządku, w miastach; oraz urządzenia ich aanicypalności, ze 
zwrotem uwagi na dostateczność fuhduszów — upięknienia sio- 
licy, wsparc ia teatru narodowego, jako szkoły języka i dobrego 
smakn. - . 

50 Przedewszystkiem rozważano środki polepszenia losu wło- 
ścian i obmyślenia sposobu uposażenia onych wŁASKOŚCIĄ MA- 
JĄTKOWĄ. — Noża. Otoż i ztąd widziemy, że przedmiotem tak . 
ważnym i w owćj epoce, już zacne umysły Polaków, mocno za- 
jęte były : z tą różnicą, że nie przypuszczano ku temu, ani żadnój 
potrzeby prawa'agrarijnego, ani odebrania komu bądź własności 
gruntowćj, bez wynagrodzenia z massy ogółu. 

6% Projektowano nowy system doćhodów: skarbowych, zasto- 
sowany ilo potrzeby podniesienia podupadłego handlu, rolnictwa, 
rękodzieł. . 

10 Zamierzano przywrócić duchowieństwu, dawnićj posiadane 
dobra. Słowem niczego nie opussczano , co tylko rządu i admi 
nistracyi dotycze. Popisano foliały projektów : nie tknięto atoli 
koastylacyś, bowiem o tę materyę nie było zapytania aż o kilka 
miesięcy dopiero późnićj. 

+13 Maja 1815 r. nadesłał Cesarz OSTROWSKIEMU , zasady do. 

* konstytucyi i pod jego prezydencią także naznaczył, Komitet zło» 
żony z nowych osób, do rozważania takowych zasad i do zapro» 
jektowywania konsżyłacyi. Członkami ad hoc mianowani zostali 
senator ordynat Hr. Zamojski, minister skarbu Matuszewie, Rad. 
cy stanu Linowski i Gradowski. Już znamy w tym piśmie innych. 
mężów; słowo nam tylko o Erabowskim (dziś senatorze wojewo- 
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dzie) rze przynależy. — Za polskich rpitój czasów już był'sła- 
wnym lrybunalistą, prawnikiem w całem znaczeniu (2 nie 0 kosz- 
cie peczciwości), jarysłę polskim i patrycią czystym; lecz w poli- 
tyce niepodległości miernćj, jak wiełu innych, jak prawie wszyscy: 
że jednak sumienaości religijaćj pełen, jaś ziąd przelo w karbach 
powinności strite uważanćj, wiernie pozostający : uwieść, ustra- 
szyć go można było, nigdy zaś ani złolem ani ambicyą zakapić : 
zamiłowany w narodowości, po polska się noszący, tyle że lole- 
rował kodez francuski, lecz gdzie i co mógł, z fraka go, na kon- 
tasz przerabiał. Takim był i w komitecie pod względem prawo- 
dawsiwa i przyszićj kraja administęacyi ; szacował go i kochał 
Ostrowski, bowiem dobre przymioty przeważały... 

Wspomnione zasady z 31 art. żlożone , obejmowały główne 
rękojmie w późniejszćj konstytucyi z dnia 15/21 Listopada 1R15 
reku rozwinięte, dla lego lu onych nie zamieszczamy w całój roz- 
ciągłości, jednakże następująca dostrzegamy zmianę. 

Ant. 1, Zasad, « Prowincje polskie które z mocy amów, na kon- 
« gressie wiedeńskim przyłączone zostały do Rossji pod oddzieł- 
«nym tylułem Królestwa Polskiego, zostaną na zawsze przywią- 
« zanemi do berla tego mocarstwa i mieć będą konsłyłacię na- 
« rodową, ugruntowaną na zasadach porządku, sprawiedliwości 
« i wolności : statut koństytucyjny Ks. Warszawskiego doląd 
« trwający, oraz urządzenia które z niego wypływają, zachowu- 
u 
« 
. 
. 
. 
« 





ją się w tych wszystkich postanowieniach , które nie są zmie- 
nione lub umiarkowane aktem niniejszym : nadto jeszcze wy- 
jęwszy, ku ulepszeniu popraw (które będą uznane za potrze- 
bne), aby nowa konstylucya , Królestwu Polskiemu nadać się 
mająca, sfać się mogła zapełniej narodową i zbliżyć się do 
ustawy 88 Maju 1191 r. , w miar$ ile różnica okoliczności i 
€zasu pozwala. » Co za dziwo! Car chciał utrzymać ustawę 
|go> maja. . 

OI6ż nowa królestwa Polskiemu dana konstytacya, z ustawę 
3s* Maja w wielkidj różności dącha pozostała : i czyliż inaczej 
lydź nawet mogło? wtedy byliśmy niepodlegii : tą razą niestety, 
o jakie mało! wtedy zwaliśmy się rtecząpospolitę; tu, prawa 
dyktowa? przyrodzony wrog, despola : nie, 2 sacholnika na ol- 
rzyma, s malacskiego na wielkiego, nieda sią wwłusteza prze 
podejrzanej ręki rzemieślnika, suknia przerobić ; była to więc 
farsa, obłuda, szarlałanizm I.. godne głów, które sobie rzez kę 
£a co więcej, jak za to czem ona była, ło jest za owo w najgor. 
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szym razie... (le pis aller), uważał ; a byli przecież I tacy, co ser. 
decznie wierzyli, ża tak jak się stało, to dopiero stało się dobrze; 
tato się Głogo: stuły pokój i szezęście narodowi obiecająco: 

„ wnet, doświadczyli przeciwnie; dobrodaszni! pasiwa ckytroici 
moskiewskóćj! nie krytykaję tych co działali jakby wierzyli; a 
w rzeczy samej mie zuwierzali... lecz tych , ©» wierzyli, jakby 
komu i czemu dytol... i tym się tylko dziwaję, pa których się 
spodziewać można było, że są w polityce liegłymi !.. Ostrożnymi. 

Art. zaś 35 Zasad lak brzmi. « LICZNA ! UŻYTECZNA KLASSA 
u WŁOŚCIAN, ZACHOWA W ZUPELNOŚCI PRAWO WOLNOŚCI OSOBI- 
« STÓJ I NABYWANIA WŁASNOŚCI GRUNTOWEJ: zapewniona ma 
« zoslanie opieka skałeczna, sprawiedliwość nie kosztowna. 
* Dach ustaw ma słażęcych , tchnąć będzie szezególniej ojcow- 
« skę troskliwościę ; mieć one będą za.col doprowadzenie tej 
« klassy, stopniami do rzeczywiście i grantownie dobrego byta.a 

W konstytucyi K. P. nie ma żadnój o włościanach mowy. 
Wprawdzie odzyskali już oni swą osobistą wolność etc... przez 
konstytucyą Ks. Warszawskiego ; lecz w przewidzeniu przyłącze 
nia Litwy do, Polski Art. 35. Zasad, nic był zbyłecznym, a nawet 
destatecznym. 

Art. 36" Zasad. « Ludowi Izraelskiemu zachowane będą pra- 
« wa cywilne, które już mają sobie zapewnione przez ustawy i 

O urządzenia terazniejsze; szczególne przepisy oznaczą warunki 

. 

« 








pod któremi łatwo będzie starozakonnym, uzyskać obszerniej- 

sze uczestnictwo praw społecznych. n 

W konstytucyi i tych, acz tyle słabych rękojmi ludowi 
Izraela nie dano. Nie przywiąrali się też do 
Art. ostatni zasad, tak opiewa. « WIELKA KSIĘGA KOBSTYTUe 
CYJNA , KTÓRĄ NADAJEMY MIESZKAŃCOM. NASZEGO KRÓLE- 
STWA POLSKIEGO, MA BYDŹ UWAŻANA NA ZAWSZE, JAKO GŁÓ- 
WNY I NAJŚWIĘTSZY WĘZEŁ, KTÓRYM TO KRÓLESTWO NIEOD» 
ZOWNIR I NA WIECZNOŚĆ ZŁĄCZONEM BĘDZIE £ PAŃSTWEM 
WSZECH ROSSII, TAK W OSOBIE NASZEJ, JAKO I WSZYSTKICH 
NASZYCH DZIEDZICÓW 1 NASTĘPCÓW : Urzędzenia wyrażone 
w. niniejszym akcie, objawiają dostatecznie dobroczynne na- 
sze zamiary; względem mieszkańców K. P. położone zasady, 
Będą nastąpnie rozwijane urządzeniami szezególnemi : pokła. 
damy ufność w przywiązania i gorliwaści nowych poddanych 
(i pobadzeni waszym przykładem i poświęcając się ojczyznie 
swojcj, ułatwią nam sposób powiększonia i ugruntowania jej 
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« szetęścia. » (ta następają dodane słowa własną ręką Cesarza i . 
Króla) «Zasady powyższe konstytucyine Królestwa Polskiego, sła- 
*« żyć będą ra niesmienac prawidło i zainstrukcyą nowemu 
temczasowemu rządowi tego kraju. » 
(podpisano) ALEXANDRK. 
"Tłómaczenie zgodne z Oryginałem ji 
(podpisano) Lanskoy. Adam Ks. Czartoryski. Nowosiłcow. 
Tomasz Wawrzocki. Xawery Ks. Dracki Labecki. 
Refer. stanu głów. Sekr. rządu Kalasanty Szaniawski. 


Uwaga. Wszakże i tu w ostatnim rśsad powyższych ustępie 
„ jakaż myśl, jakie zobowiązania najwyraźniej góreją? Oto, iż kom 
ma bydź sawsze uważara jako główny i najświęlszy 
"_ soęee?, połączenia Królstwa Polskiego c Rossję 1 nimeśmy Po- 
Jacy, ten tak nieszczerze zawiązany węzeł, już sprawiedliwie i 
% mocy praw naszych powrócenia do odwiecznćj niepodległości, 
stargali; Moskwa go sama niedotrzymaniem wiary rozwikłała i na 
*awsze zniszczyła, Wyznać atoli dła prawdy historycznćj należy, 
iż w chwili o którój mtęwa, mało kto, powtarzam, coby się nie 
radował zwłaszcza po odczytaniu zasad,- z otwierejącćj się świe- 
tniejszój niż była dotąd przyszłości; z przyrzeczeń mocarza pół. 
nocy, iś w jedno ciało malliony Polaków połączy. Małokto coby nie- 
przyznawał iż po upadku Napoleona, a z nim nadziei utrzymania zu- 
pełnćj niepodległości narodu; lepszego losu aniśmy się nawet spo» 
dziewać mogli. Zapewne, iż z tego punktu rzeczy uważając, przez 
porównanie z położeniem gorszem , które nas dotknąćby mogło 
tyło obok uowegó między monarchów (którzy się rozboju nad 
nami byli dopuścili) podziału; zachowanie zapewiadanego nam 
liberalnego byla, nie mogło jak radowełać i bydź za najszczę- 
śliwszy wypadek uweżanem. W len leż tylko sposób usprawie- 
dłliwia się owa epoka. 

Polacy, w ogólności, którzy nigdy nie zoali wady niewdzięczno- 
$oi, szczerze pokochali ALEXANDRA ,swego wówcaas jedynego do- 
broczyńcę : a jako zwykle w uczuciach jakich bądź, temperamen- 
łu nader gorącego, już za same obietnice i nadzieje, hołd ma 
swój szczerćj miłości i do tak wysokiego stopnia, zbyt zawcześnie 
posanięty, zapisywali. Litwini zaś i Rusini, tym większy okazye 
wali zapał ; lubo jeśzcze z braćmi Ks. Warszawskiego nie połącze» 
Ri; lecz że to wkrótce nastąpi, upewnieni czarownym Alexandra 
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głosem. -- Miodowe to były, owe zaręczyn Alexandra z Poa- 
kami miesiace |... rok 1814 i początek 1815, miłe dła nich 
były marzeniem , któremu się oddawali, z całym entuzyazmem 
charakterowi naszemu w każdćj przyjaznćj dobie, właściwym. 

Gubernatorowie w zabranych dawnićj prowinciach, przyczaii 
na chwiłę swe tygrysie własności , najsurowsze bowiem otrzymali 
polecenia nie kładzenia tamy,owemu złotemu uczuciu wolności;tak 
długo pozbawionym, z ponad Niemna Wilji i Rosi mieszkańcom; 
ci też pozwalali sobie wynurzania odżyłćj niby swobody, z nie- 
wygasłą w nich, dawnę narodowością ; dozwałali więc urzędnicy 
moskiewsey, dobrodosznym patryotom polskim festynów i uciech. 
Otwarto widowiska publiczne i a//azy/ne do okoliczności zabawy. 
Wszędy, cyfra dobroczynnego ALEXANDRA, żeniła się z drogietni 
Polakom godły; z* wzniosłym jak śnieg Białym Orłem Korony, 
żraźną Litwy pogonią. W Mińsku , jakby tam już nie było Horo- 
dniczego i Zasidateła , wystawiono na scenie palryctyczne Wesele 
krakowskie, którego jak pamiętam, wesołe śpiewy, w 1795 roku 
zaogniły męstwo Warszawian w dniach wiekopomnych insurek- 
cji!... W Romanowie u senatora Ilińskiego, zmoskwiczałego pa- 
tryoty i faworyta Pawła, i po innych miejscach, wystawiano sce» 
niczne obrazy z epoki konstytucyi 3:* Maja, grano w niegdyś swo- 
Żodnę i wolną Polskę ; przystępującą nakoniec dobrowolnie, do 
połądanej unii z Wszech Rossią!... © jakże w duchu, lepićj 
rzeczy świadomi Moskale, śmiać się m !.. jakoż wyraz scepy. 
cznej ironii, ten nieodstępny towarzysz ich twarzy aziatyckićj 
zaledwie że się ukrywał.. Wszakże nowi ci Śracia chętnie z Pola- 
kami hulali, balowali, jedli i pili; i, co tego rodzaju pobratymeze- 
mu federacyjnemu systematowi, to szczerze sprzyjał. Wtedy teżi 
poeci nasi do swych lir, nowe pozacięgali strany; wszędy na nutę 
narodową, ponastrajano flety... Lecz jak wnet zobaczemy, nie 
długo trwały te weselne uniesienia, te kłamliwe gody; nie jeden 
co lepszą miał głowę, wytrzeżwiony weześnićj, pytał : a gdzje,a 
jakie to są tych ślubowin rękojmie, gdzie zabezpieczająca przy- 
szłość infercyza? gdzie besinteresowni świadkowie? — na to 
nikt odpowiedzieć nie umiał ;.. chyba to tylko: u/ajmy słowom, 
a raczej serea i myśli, wspaniałego Alezandra I Nizca żysz! 

Dopóki ten nie zerwał uroku z prawdy, dopóki maska zdjętę 
nie zosiała i smutna rzeczywistość chwilowego nie zastąpiła óma- 
mienia , szczerze się wszyscy, prawie wszyscy, jedni cieszyli , 
drudzy ca ostrośniejsi, durzyli ; iani co moiój ufali, na conio jak 
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pragnęli mylnego swego rokowania, ewen/aałnie wspaniałonhyśl. 
nemu błogosławili ALEXANDROWI. 


" Na tyle ze strony tego monarchy dla narodu Polskiego okazy- 
wanćj życzliwości, nie było i najlepsze Tomasza OSTROWSKIEGO 
serce obojętnóm : tem bardzićj, że cały Świat, że nawet poko- 
nana Francya, łaski jego, ludzkości i opieki, w najliberalniejszym 
sensie doznawały. Kto nie widział tego, nie uwierzyłby, do jakiego 
to stopnia wtedy ten A/ezander, był ubóstwianym ; ledwo że nie 
1a świętego znmianyta | Moda, kobiety, wszystko było i wszędzie 
ta nim... drugi to w innym rodzaju był Bonaparte; tamten po- 
konał świat jeniuszem oręża ; ten jeniaszem Taskawosci i pokoja. 
Widzieliśmy, jak tćj, że lak powiem zarazie; admiracii (ak po- 
wszechnćj, dla Alexandra ; uległ był zrazu i sam nieśmiertelnej 
pamięci, dobry Koiciąszko : a jeżeli jeszcze co modyfikowało , 
zwłaszcza w kraju naszym, szał bez granic ku Cesarzówi, i ufność 
w jego prżyrzeczeniach ; to ta wszędy niepożądana przytomność 
brata jego Konstantego, i używanie do spraw z nami brzydkiego 
jak tamten ż twarzy, a z serca gorszego jeszcze Nowasi/cowa.... 
Na rządy Lanskoja, prezydującego w temczasowem rządzie Ks. 
Warszawskiego, nie użalono się. Lubecki starał się wszystkim 
wyższością rozumu i zdolności administracyinych, spodobać : co 
mu nietrudnem było. Kankrin był wtedy intendentem jeneral- 
nym armii; kraj ponosił jeszcze nie małe ciężary; lecz co prawda 
niszczono go porządnie i tam tylko, gdzie konieczna była lego 
potrzeba : a nie po szalonemu, jak za francuzkich czasów. 


Wśród takowych to wypadków i zatrudnień zszedł OsTRow. 
SKIEMU | rok 1813— 1814, aż do 1816. Nieśli mu uprzejmie dzięk- 
rodacy, że steru wewnątrz kraju w tj prze” 
zpoki, nie wypuścił, i ratował, co, gdzie i o ile, do ura- 
1 nowego rozbicia nawy ojczystćj pozostało : tak czy- 
nić powinni wszyscy do Ojczyzny, bardzićj jak do swćj wygody , 
domowćj , przywiązani mężowie stanu : — nie sztuka, w chwili 
pomyślnćj, spokojnój .- gdzie nie ma akazii narażenia , ani spo= 
kojności prywatnćj, ani majątku, a co większa nabytćj sławy 
nawet, zajmować się zaszczyty i inne socyalne korzyści , przyno- 
saącem urzędowaniem — lecz sztuka, mieć odwagę w chwili nie- 
bezpieczeństw wszelkićj natury, i wyjść z takowych ber zmazy : 
—tak wyjść bez 3zwanku z najtrudniejszych położeń publicznych, 
jak zawsze wychodził OsTRowski. — Podziękował mu też i sam 
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ALEXANDER, w swój do niego odezwie, która poniżój co dosłownie 
zamieszczamy (*). 


© FORNACII WOJSKA POLSKIEGO PO POWROCIE ONEGO Z FRAR- 
+CYH DO KRAJU.'KOMITBT AD ROC PRZEZ CESARZA ALEXANDRA 
POD PRRZYDEŃCYĄ W. KS. KONSTANTEGO MIANOWANY : 
CIEKAWA MISSYA WŁADYSŁAWA OSTROWSKIEGO 


DO PETERSBURGA. 


Wojsko polskie które jak widzieliśmy po wzięciu Paryża pod 
Wincenlego Krasińskiego przewodem opuściło Francią, w rodzine 
nój stolicy, w kochanćj Warszawie , uroczyście przyjmowanćm- 
było : wynosić wtedy mogło głów okeło 5*i= do Gi tysięcy. 

Wojsko to najlepszego ducha pełne, sumiennie pyszniło się, 
z nabytćj w tylu nieporównanych bojach sławy; pyszne też było 
zswój aż dokońca wytrwałości i z wierności w nieopuszczeniu Na- 
połeona, w najnieforluanićjszój jego dobie ; pyszne oraz, iż zara- 
zem szacunek zwycięzcy i zwyciężonego uzyskać ,'i ich ku sobie 
lak pochlebny i wyraźny interes, wzbudzić potrafiło; wśród bowiem 
abdykacyjnój katastrofy w Fontainebleaa, gdzie się pasował z tylu 
przeciwnościami, zastępujący z najpierwszego tronu na świecie, 
bohater; gdzie jako człowick, walkę między odebraniem sobie 
odtąd nieznośnego mu życia, lub pozostaniem przy lakowem, - 
prowadził ; i gdzie doznał męki, widzieć się opuszczonym przez 
własnych sług i broni Łowarzyszów, wtedy przeciwnie od Pola- 
ków, ostatnią wierności ich odbierał ofiarę, wzajem też o przyszły 














Monsieur le Prósident du Sćnat comie Ostrowski! J'ai ćć 
. imóme d'upprścier les trasaux, que le Comić civil rassem- 
« bló par mes ordres; continue depuis dix mois avec dórouement 
« ct persćrórence. J'en ai reconnu Tutilitć, ninsi que te mórile 
. tique des individus qui y ont coopórć : guelques wncs des 
. lu Comitć , viennent d'ótre róalisóes deja, dłans les iustitu- 
«_tions que je donne 4 mon royauine de Pologne, Je vouscharge de 
. 
. 
« 
« 




















tómoigner de ma part A 08 collógues de ce Comilć, toute ma 
"aatisfaction et de les assurer , que je 
uecasion , oi je pourrai rócompenier le trurail dósiotćressó, par 
lequel ils ont si bien rempli la tache que je laur ai iraposć. 

Je nia votre bien affeciionuć. » 


+: (Signe) Auxzunonz. , 








Vienne ce 8720 Mai 1815. 
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-* los lak poczciwie mężnychi, (mówi Caaliaconrt) , mocno był Ce- 
sarz troskliwym i zalecał mu, jako ostatecze układy w jego zawie» 
rającemu imieniu u zawarowanie przedewszystkiem. spokojnego 
i chlabnego, do Ojczyzny, rycerstwa polskiego powrola. u Pyszne 
nakoniec to wojsko było, z sęzdecznego przez swych braci miesz- 
kańców ziemi polskićj powitania i do łona rodzianego przytale- 
nia: nie mitem atoli okiem spogłądało ono, na gości, których 
w kraju, w lubój żastało Wasszawie ; było toż wojsko co do po- 
slaci, ducha i organizacji wewnętrznćj i zewnętrznej, woj- 
skiem jesacge polskojrancnskiem | a nagle znalasłszy się wśród 
rossyjskich -stupajków, jakby sadtiwowało się, że ten widok 
cierpliwie żnosi... i że nowój z wrogi nie poczyna walki; jakoż 
„nim rycerze ei, wklaby ostrzejszćj wojennój karności njętymi 
tostali, jak już wyżój o lem nadmieniiiśmy, często były dawane 
Moskalom saczepki ; zapropopowywane pojedynki, ate zwykle nie 
na korzyść niemiłych rezetwowały się przybyszów : złąd też 
tem wyraśniejsza potrzeba , niebawnego przedsięwzięcia stałćj, 
nowój organizacji armii połskićj, wykazywała się : wielu blizna- 
mi i znakami honora oadóbienych oficerów, postanowiło do no- 
wój nie należeć formawii 6 wróciło do zagród wiejskich; kiedy 
mianowitićj starstyznę, szumne z rażu obietnice, na chwilę zatrzy» 
mywały: wtedy atoli, związek wzajemny, między Łołnierzem, a 
temi oo go do bojn i sławy prowadził, jaż był rozerwany; smut. 
nie dogorywał i. nowego słanu rzeczy wojskowćj zaprowadze- 
niu , ustępywał. Beleśny był widok , tego przechrażenia! 
Nadewszystko też ALEKANDER, naglił na nowę formacją : chciał 
bowiem europejskim gabinetom dysputujęcym mu Po/ski po- 
kazać , jaka mu nowa, polityczna , moralna, niezmierzona, stra- 
sza przybywa siła; ate przez przywiązanie ku sobie, bilnych 
* Polaków , których użyje w pierwszój, im i jemu wspólnój , po- 
trzebie. Zwyciężonymi , już straszył współzwycięzców I 
Niecierpkwym był także i W. Ks. Konstanty, wódz wojska pol. 
skiego » by co żywo takowe uorganizować , i w skutku tego, jak 
oraz , dla dogodzenia dzikićj pretensii , utrzymania suhordynacii 
na sposób moskiewski, naglił na formacją nowych Połsko- Carskich 
zastępów ! Sama już chełpliwość , że przewodniczyć będzie miał 
taszczyt tym, których sam Napoleon W. do zwycięztwa prowadził, * 
podniecała w nim dziecirmie, namiętną ambicją : tak cieszył się 
niekiedy, żołniersem polskim, jakby sam był Polakiem, a co wię: 
ksza najlepszym palryotą !.. Lecz rożki , odco-plemienne rożki, 





, 
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zdradzały obwiłowe uniesienia, i bardzo podejrzane umizgi : 
w tych wszystkich tyle sobie przeciwnych usposobieniach , nie 
zapominał nigdy Konstanty iż przedewszystkiem jest Moskalem i 
bratem Cesarza Wszech Rosi Qn zatem to wszystko, co późnićj 
w względzie organizacii przedsiębrał (ile to w jego było tylko mocy) 
na Rosjiskie przestrajał kopyto, i do Rossjiskićj nadciągał polityki : 
z tąd też jeszcze, ile zrazu to wojsko nasze, dość było ALEXANDRA 
polubiło, już na samym początku, kapralstwem jego brata odstręc 
czanem zostawało, i z każdym dniem ióczyło się od zbytniego przy- 
wiązania się do nowego rzeczy porządku. Cesarzewicz z rzadką 
* prżenikliwością przeczuł na samym wstępie, kogo sobie faworami 
ująć zdoła, a z kim znajdzie w przyswojeniu nie małe trudności. 

Komitet do organizacyi wojska, pod prezydencyą W. Księcia 
mianowany, składał się z następujących członków; z Jenerałów 
Zajączka, Dombrowskiego , Sierakowskiego , Woyczyńskiego, 
Wielhorskiego, Kniaziewicza, Ks. Sutkowskiego. 

Długie w nim były zwody; niemniój z W. Księciem, z patry- 
otyczaą opinią publiczną kraju, i z opinią różnę, różnych człon- 
ków między sobą , pasowania się; to o formę mundurów, te o 
kolory, to o obszlegi, te o wypustki, to o inne znaki wojsko- 
we i t.p.; w rozumieniu Konstantego, były to przynajmnićj kwe- 

Z reszią , mania to rodziny Romanowów. 
je usiłował w brew poprzednich zaręczeń Krój połsko- 
jatracać, a zaprowadzał rosyjsko-polski: przeciw cze- 
„mu, zgodnie z massą opinii „wojska i naroda, członkowie komi- 
'tetu (acz nie wszyscy, z równą zdania niepodległością), prote- 
stowali. - 
Kniaziewicz, Wojczyński, Dombrowski mionowicićj, usiłował 
by jaknajmnićj od narodowości odstępywać : w każdem zgroma- 
dzeniu;zaś są ludzie mniejszój i wyższój enei maićj więcój 
politycznie zacnego charakteru. — Mniój więcćj na skutki czy- 
nów, które im się obojętnymi zdają, a przecież takowymi nie są, 
przezorni : takich więc co słabsi, co ułomniejsi , co. ulegający, 
najpierwój W. Książe do swój łaski przypuszczał , i za narzędzia 
swój chytrości wcześnie przyswajał. — Widzieńśmy ze zgorsze- 
niem jak dalece skwapliwie, kilku wyższych oficerów, poddawało 
się militarny Konstantego kaprysom. Niebawem pokazali się 
oni w odmiennych mundurach ; i do kapeluszy, na modę mo- 
skiewską — sute kapłonie poprzypinali pióra... Oj mieliż zrazu 
za swoje! trzeba było widzieć z jakim upominojącym 4 aa 
TOM II. 
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chem, przyjął ich PRESES SENATU ; jak w jego sałonach, dowci- 
peemi żarty; pokarały ich damy... jak ich sobie palcem zgorszo- 
na pokezywało Warszawa? jak za nimi drwięco , gamini stołicy 
biegali ; jak na nich krzywem okiem zgorszone spoglądało kam- 
raetno , jak ichj; śromicznie , kaptonimi przesywano piórami , h 
niekiedy i samemi jaż nawet kapłonami '.... Mie oni przecież 
adwagę,znosńć to wszystko dla miłości corat to grubszych epole- 
tów i faworów Bralowskiego pałaca , gdzie wtedy zamieszkiwał 
Carewicz.. przysały król, przysały car, a zalem Ggura nie mała l. 
nie politycznie, twierdzili, sprzeciwiać się w małych rzeczach ta- 
kiemu pana. Ad seryitutem nati, lspiejby nie rezenowali. 
Gdyby wtedy komitet wejskowy, w znaczniejszój swych człon- 
ków większości, był mógł więcój okazać sziachelnego opotu, 
tego to sbawiennego w podobnych pubkicznych okolicznościach i 
działaniach oporu, o jakowy, abyśmy go w większćj dosie na 
zawołanie mieli, dość się upominać nie można; W. Książe wi- 
działby się zmuszonym, uleda idocznie bowiem usiłował, co 
prędsdj uorganizować siłę sbrojną PoLskĄ... Alexandrowi przy- 
chylog i wspierejącą polityczne jego na kongresie względem 
przyzaania sobie Polski jak najobezerniejszój, plany; lecz, jakto 
"u ass, rzeczą było zawsze rzadką, owa pożądane jedność i zgoda 
w radach:fak też i w komitecie wojskowym , onćj nie było; a 
s czego przecież, zawsze Konstzaty, czyhający tylko jak kruki ża 
trepa , skerzystywać umiał i nucił sobie : divide et impera... 
Tea ram Kosstanty wszakże, tańszym był, póki jeszcze wej- 
" sko nasze we Francji, znajdowało się. Powien tam przytomny ze 
znakomitych cudzoziemców , a naoczny Świadek — opowiadał 
brata memu Wradystawowi, iż gdy u Cecarsa Alexandra dysku- 
tewano w Paryżu, jakie dać połskićj piechocie wyłegi; pierwszy 
W. Ks. Konstanty, był za wyłogami żó?śemi : popierając zdanie 
swoje tem, iż « Regiment sławny Driatyńskich, który najwię- 
« cój się przyctyni? do rewołacyi Warszawskićj w 1194 roka, 
« „i do wyrznięcia Moskali, żótie miał wyłogi : dodat, pamiątka 
« tu najmilsza będzie Polakom i ufność ich ka nam wzbadzi n.. 
Bierznoyż stąd miarę ich chytrości !1! i ile nasze gusta znali. 
Tak to zawsze Moskwa, kiedy Polaków się obawiała lub ich 
potrzebowała, dnrzyć ich umiała. A w końcu?! i któż zaręczy, 
że jeszcze w podobny sposób kiedyś swych sztok z nami nie po- 
mowi, kiedy jój się dotąd, lak przedziwnie udawało? Będsie- 
myt-li, my, na przyszłość ostrożniejszymi?. życzyć tego uałeży; 
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ale za to zaręczać, za śmiało byłoby. Wszakże jedna generacya, 
z doświadczenia drugiój, rzadko korzysta: i jakże się temu dzi- 
wić, kiedy ci sami nawet ludzie, co w przeszłój błądzili epoce, 
w następnćj i ajeraz po doświadczeniu niepoprawionymi się oka- 
zali : nie ma na lakowe ułomności lekarstwa : jak najrarowsze 
prawa ; a ło na wszelkie jakie tylko przewidzieć się dadzą wy- 
padki, i Ojczyzny położenia : a oprócz łego, niema jak przy 
wolnołci raka, utrzymanie w całe) życia pełności, opinii pabli- 
cznej naroda , dobrego lada instynktu. 

Bła dania zaś czytelnikowi dokładniejszego wyobrażenia, na 
czem wtedy jako w stanie przechodnim z Ks. Warszawskiego 
w Królestwo Polskie, rzecz wojskowa stała, przytaczam udzie” 
lone mi w tój mierze od brata mego Władysława wiadomości i 
kpi podróży do Peiersburga w końca Lipca 1814 reka ed- 
bytżj *). 





WOJSKOWA NISSTA WŁADYSŁAWA OSTROWSKIEGO DO PĘTEAZOUACA. 


*) « Wyprawiony zostełem (mówi Wł. Ostrowski), do Peters- 
barga od jen. Dombrowskiego, jako naczelnie komenderującego. 
+. Z zapytaniem od wojska , jakie są zaręczema zęłędem przy- 
azłogo bytu Ojczyzay nasaćj ? 2. Żeby przeciwnie woli tymcza- 
sewego rządu, szoząlki wojska Polekiega, w jednym nierozdzieł. 
mym korpusie aż do Warszawy postępowały ; nie zaś żeby od 
granicy wojskowi pojedynczo, do domów swoich rozsełani Byli, 
z tego z ienynuacii Nowosiłcowa i jen. Borodino, wymagano : 
yli to zacięci sprewy naszćj przeciwnicy : pierwszy pokrywał to 
<cbytrością i pozorami sprzyjania, drugi jie i otwarcie nie 
sprzyjał. W dniu 11 Lipca 1814 r. przy mnie ten ostatni śmiał 
utrzymywać, że Cesarz Alesander, Polski w dawnych granicach 
i niepodlegtcj , przywrócić nie jest mocen.... że nie on Litwę i 
Ukrainę zawojował,.. i nie jego ojciec nawet ; leci babka: że nie 
noże Monarcha, ani jednej prowincyi odrywać, boby cały naród 
na siebie obruszył... że chociaż wielu jest w służbie Rossyjskiej 
obojętnych cudzoziemoów;ma Jermotów, prawy Roszyanin, 120 
tysięcy wojska pod swoją komendą '! I tak podobnie, wicła in- 
nych Moskali wtedy rezonowało. — Otóż tu juł mamy klucz, 
wszysikie nestępna wypadki — i zntipafie ku nam Nowosilcowa 
na jaw wydający. » 
Następnie załączamy opis audiencyi i rozmowy podpułkownika 
artyllerii konnćj Wfadysława Ostrowskiego, z Cesarzem Alezan- 
drem w dniu 1472 Sierpnia 1614 r., w Kamenoj Ostrow. Wpro- 
wadził tegoż Władysława na pokoje, jenerał Ożarowski. Alezander 
zapytał, « jesteś WPan oficerem artyllerii ? Ostrowski, tak jest 
N. P. jestem szefem szwadronu konnój artylierii Połakićj. //esan- 
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W. Książe zawsze okazywał zazdrość i politykę, aby Cesarz 
z Polakami żadnych bezpośrednich nie miał stosunków. Dla tego 





aer, miło mi że poznaję oficera tak pięknój używającego sławy : 
czyto właściwy mundur broni WPana ? Ostrowski , tak jest N.P., 
noszę mundur podług regulaminu jaki nam był wydany za Ks. 
Warsz. (NB. już w ten czas niektórzy, jako to, 7u/óiski , Falko- 
„ Srymanowski , Hauke i ci którzy w różnych missyach zwie- 
Petersburg, kapłonie nosili pióra i nowego kraju mundury); 
w tem miejsu nie dał się Cesarz dalj Ostrowskiemu rozwodzić — 
widząc że tenże nie podzielał wcale zdania tych, którzy zewnężrzność 
tak zawczesnie zmienili ; i dodał , wszakże suknia nie rośi człowie* 
ka"... « jesteś (VPan Polakiem, dla mnie zadość, bym cię z uprzej- 
mością przyjął: życzę bowiem wszelkiego dobra Polakom. Ostr. 
dla tego też moi współ-rodacy, w tobie N. P. z ufnością, całą ma- 
dzieję pokładają ; iwiatły meleor wyprawadhił nas. by! z ciemnicy 
w którą zostaliimy pogrążeni. Z entuzyatmem szliimy ta nim; lecz 
sikuęł ; a my znów czarną otoczeni jesteśmy nocę. Teraz calą lep- 
mości nadzieję , pokładamy w Bogu i w tobie. 
mam powody do wiary, że wasze poufne oczekiwa- 
/scakże dotąd nic dla Polaków nie 























y wojsko wasze piękniejszóm niż kiedykolwiek 
było : wszakże, żądam po was cierpliwości i cośkolwiek zaufania 
mi... 

(NB. otóż i z tój Cesarza mowy i sceny przed WŁabraŁąwzu, wi- 
dać; że jeszcze przed Kongresem wiedeńskim, a już dyplomacya 
Europejska dysputowoła Polskę Alezandrowi. 

Ostrowstki. — Podniecesz N. P. nieograniczoną w wdzięcznych 

















sercach Polaków ufność : i jeżeli armia ośmieliła się przed wcze- 
snie czynić ci zapytania, to uczyniła to przez poczuwanie się w tóm 
do powinności; rozumiała bowiem, iż składa przeto W. C. Mości 


najlepszy dowód swój prawości najszczerszćj ; i areszcie w prze- 
konaniu, iż tak potężnemu monarsze, nic bydź niepodobóm nie 
może |... a pozostając w niepewności o los Ojezyzny, dla dowie- * 
dzeniasię oraz, jakową jój przezoaczasz przyszłość ? swoje życzenia 
temu” przedstawia, który jedynie tak sprawiedliwą troakliwość 
uspokoić jest mocen... Dalój mówił tenże Władysław : — gdybyś 
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to znienawidził Ks. Adama Czartoryskiego : od owój lakże au- 
diencyi w Petersburgu, najniechętniejszem i na Władysława spo- 





W. C. M. był raczył , jakeśmy się tego spodziewali , odwiedzieć 
naszę stolicę, byłbyś się był przekonał o powolności uczuciów i 
przywiązaniu ku tobie , ziemi Polskićj mieszkańców. u 

Auszamosa. Już byłbym się znajdował w Warszawie, lecz mini- 
strowie kngielscy, którzy na stały ląd są oozekiwani , zarazem są 
członkami parlamentu, i to jest, co, opaźnia Kongrćs i mój ztąd 
odjazd. 














'iadomo iż to jedynie był pretezł ; Cesarzowa bowiem mą. 
tka zaklinała syna aby się z Warszawą nie zetknął : i była od sa- 
mego początku przeciwną pomysłowi odbudowywa. ićj bądź 
przez niego Polski. I ten mocarz nie był zawsze własnowoluym. 

Dodał dalej Cesarż. « Co do mnie kontent jestem że się Kongres 
hydź może iż to moje szczere pragnienie, bym uszczęśli- 
wił Polaków, bym im zwrócił Ojczyznę , zmusi mię do rozpoczęcia 
wojny; wczesnie się do takowój uspasabiam — urządzam teraz 
finanse państwa, silne zbieram rezerwy, do tych podobne, któreś 
WP. w Polszcze widział; wiedy gdym z wojskiem na linii boju 
zostawał. — Ostrowski. Czy W. Ć. M. pozwalasz, abym tak 
cieszające słowa z ust jego usłyszane, ojcu memu opowiedział ? 
Alexander. Tak nie inacicj, wszystkim ło nawet powiedz wspót- 
rodakom twoim... niech tylko zupełną we mnie mają ufność P niech 
żadnym fułszywym tym wieściom wiary nie dują , które mają na 
celu rozgłaszanie, jukobym nie miał do Warszawy zjechać , jako» 
bym sprawę Polski z myśli mej wypuścił ; niech wcałe, wcale po- 
dobnym nie wierzą bajom... ( d mi/les Bćtises pareilles )... żapzn 
WIPADEK, ŻADNE WPŁYWY LUB INSYNUACTE, W NICZEM NIE ZMIENIĄ „ 
MOICH WZGLĘDEM WALECZNEGO NARODU WASZEGO POSTANOWIEŃ... Czyny 
za mną przemó lowiodą , czystości zamiarów „moich oraz Żez- 
interesowność Roszyi 

NB. to słowo bezinteresowność Rossyi, zepsuło nieco wiarę 
w szczerość poprzednich wyrazów. 

Ostrowski. Dobroć W. Ć. M. przejmuje mnie najwyższemi dla 
jego osoby uczuciami poświęcenia i uszanowania. — Ostatnia krwi 
mojćj, krwi Polaków wszystkich kropla, będzie na usługi W. C.M. 
SAKO PAzYwAÓCICIELA UKOCHANŻJ OJCZYZNY wojiy... ALezanoza. Dzię- 
kuję WPanu za te oświadczenia. A jak się ma ojciec jego? 
Osrnowsa:. Byłby on nader szczęśliwym gdyby miał sposobność 
wynurzenia ci N. P. uszanowania i wdzięczności, za dowód zau- 
fania, który mu dać raczyłeś mianijąc go Prezesem Komitetu. — 
ALEXANDER. — JEST TO MĄŻ DLA KTÓREGO MAM WIELKI SZACUNEK 
ALBOWIEM POSTĘPOWANIE W CAŁEM JEGO ŻYCIU, ZAWSZE NIESKAZITELNŻM 
BTŁO. Max SIĘ ZA SZCZĘŚLIWEGO, ŹŁ MU TYCH UCZUĆ DOWÓD JAWNY DAĆ 
»oGŁaw.... Tysiąc mu rzeczy uprzejmych odemnie nagadaj. 

Dodaje Władysław, iż zaledwie co zszedł ze schodów, i nim 
jeszcze wsiadł do powozu, ołówkiem skreślił tę ważną rozmowę 
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glądał okien), który przekonawszy się wcześnie, że się wszystko 
na pięknych kończy słowach, że w wojsku moskiewszczyzna nadł 
narodowoicią przewagę wzięła; niechcąc na placu saskim stać 
się igraszką dzikiego Konstantego, wyszedł ze slużby tak dalece 
zrażony od: wszysikich z dworem i Prokonsulem którego nam 
Alexander narzucał stosunków, iż ani proponowanych mu sto- 
pni w Radzie Stanu, ani rozmaitych dygnitarstw, przyjąć nie 
chciał : oddał się całkiem literaturze narodowój, filantropicznyra 
iatrudnieniom i at dopiero jako reprezentant z powiatu Piotr- 
kowskiego w roku 1830 wszedł do grona. w Izbie poselskićj 
śmiałą opozycyą prowadzących patryotów *). 


——,_ 











2 Cesarzem, a to, aby śni jednego słowa z nićj nie ująć, nie zmie- 
nić — a gdy takową W. Księciu Konstantemu, pod ówczas w Pe- 
tersburgu bawiącemu , powtórzył, szkaradnie się tea skrzywił, a 
nawet i zmieszał : dał mu nadto rozkaz , spieszaego do Warszawy 
; chociaż w wilią wspomnionćj audiencii zapewniał go, iż 
odpowiedź jak najpomyślniejszą na depesze już umyśloym do jea. 
Dombrowski yprawił; a zatem pozwala mu w 
terzburgu cz. po tem zaś pierwszóm zetknięciu się 
Władysława, tyle w odpowiedziach roztropnego ile śmiałego, oba- 
wiał się, aby następne zwierzania się jeszcze poufoiejszemi nie 
były. — Nie rozszerzamy się dalćj nad ią relacyę bytności WŁabr- 
stawa na dworze Carów : z jakową to on dystynkcię i karesy był 
przez obiedwie Cesarzowe przyjmowany ; jak ciekawćm i czułćm 
okiem na niego spoglądały Moskiewskie /ospoże, i frciliny dwo- 
ru... Ależ ho to w nim wiedy i zmłodość i uroda, i prawdziwćj a 
Polskićj narodowości powaga, połączone były. Z. resztą nikt ze 
wszech miar — godnićj i przystojnićj , nie odbyłby missyi podo- 
bnój jak Władysław : wszakże i niestety | ostatni to był już żołnierz 
z epoki Ks. Warszawskiego, co, w całój nadobności swój postaci 
jował jój kwia! j, raził oczy nasze mieszańczy -przestiój.. 
odmiepne komcody echa i tempa... 

*) Dla dokładniejszego poznania czytelnika x ówczesną epoką, ca 
ona wsobie miała pociągającego, jako też co odstręczającego i to tak 
dość długo na przemian, dopóki naga prawda nie wykryła zręcznie 
poddawanych najlepszym pałryotom złudzeń niektóre ta jeszczo z- 
mieszczę notatki przez Władysława Ostrowskiego ojcu, z podróży do 


















































Peterzburga odbytój da wykazają jakie tam pod ówczas były 
„względem nas usposobienia : otoż; najgorsze niezaprzeczenie ze 
strony Cesarzowej mat Koustantego:ten kapryśny zawistnik 
nasz, podstępnie, chytro, dowcipnienawet, psuł wszystko : — prze- 


drwiwał wszystko, cosię ściągało do stosunków naszych z Nepolca- 
nem! — Uiłował śrywialisować te pozośwle, jakie bądź, sbytój 
pa nim sławy, znamiona zewnętrzne. Krytykował mundury, 

olory , znaki nawet honorowe: i tak np., raz w czasie bytności 
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Powrot Władysława Ostrowskiego z Pelersburga, posunął 
był wyżćj umysły, do wyrezonowanego nieco bardzićj zaufania 





Waabrazawa w Peterzhurgu , w obeo dwóch Franeuzów, z ironig 
wziął za krzyż, którym tenże był ozdobiony i rzekł : patrzcie no 
« Czyliż ten orzełek nie przedstawia się taż, jakby (ak wymówić 
brzydko), paskudzit... comme r'il ch... Wnet tak jałowy koncept 
ukarał Władysław, podobną acz dowcipniejszą bronią ; twierdząc: 
44 czyliż tak po toszystkich Europy stolioach nie czynił?.. Dostojny 
żartowniś, pogryzł sobie wargę , a śmiech powszechny, nie jemu 
przyzoał ostatniego słowa d propos: i miałże, dowcipności prelensją 








mający W. Ka., lubić pokolenie Ostrowskiego ? Nie cierpiał nas 
alego sęroa, x całćj duszy swoj jerpiał tych wszy+ 






Polaków, co mu pokłonów nie bili, co mu ślepo wlegli nie 
jak przeciwnie osposobionych, dary obeypywał, i jakby zwie- 
rze jąkowe, z karesów, sż do bolu za uszy Iaegał.— To prawdą 
z drugićj strony, iż Konstanty nie był zupełnie pomysłom brata 
Cesarza co do Polski przeciwnym, pragnął atoli aby mu ta Poł- 
«ża, begpiecaniejsza nit następstwo koropy cesarskićj, w rządy 
dowolne oddaną byla. Chiał ov, przez Polaków pokszczyć Moskali, 
« przes tychże, moskwiczyć Polaków, i ziąd jakowąś tu i tatn hermą- 
Jrodyezną tworzyć narodowość : lecz Polski wolaćj , swobodnój, 
nigdy nie zapragnął. Słowem chciało mu się tem czasem u nas viec- 
królować ;a w pewnych kombinacjach kiedyś może i królować. 
O to cały sekret , krom najdzikszego temperamentu jego £ m: 
u nas posiępowania. — Ale pójdzmy dalćj , i wróćmy do rełacii 
Władysława opisujęcego jakimi w powszechności byli wtedy Roe- 
syanie. Owi., nawet nieprzyradni, bracia! 

« Jenerał Giżycki, (który późośćj był Gubernatorem Wołynia, 
niegdyś towarzyszem W. Ks., a w roku 1806 odsądzonym od orde- 
rów , zaszczytów i rangi , za to, iż skoro poczęło organizować się 

się 
























sięgnie. 
i cóżna to, jak powtarzać 1 o dobrodusaności Polska! cadów wiary 
okazywać. Depotowani: Guberni Polak ich(między którymistar, 
nieugięty, pełen najzacniejszych przymiotów, Starosta Szczerzecki 
Piotr Potocki, Grocholski Mikołaj, Hofewiński Herman, Grocholski 
Ludwik , Ks. Ctertwertyśski) ; zamiorzają , w złożyć się mającym 
Cesarzowi hołdzie, powiedzieć; śżmiło im byłe i jest, znosić ciężary 
te, któremi się przyczyniają do sławy Imperii. Mieli kowiem i maję 
madhieję, w skutku tylu poiwięceń, otrzymać zapewnienie, przywró. 
eenia im Ojczyzny... i że jedną rękę mają.dla Alesandra, a drugę 
dla Poras:! Dodaje Władysław. —« Wszyscy ci prawie depulowani 
z któremi się widzę, zgadzają się na to, iż wojsko polskie ks. War- 
szawskiego, dobrze czyni, gdy nim do stałój , do edmięnnój orga- 
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Alezandrowi. Z, chlubą atoli przyznać nałeży, iż wojsko w ogół- 
mości, oprócz pewnój części starszyzny którćj sobie zręcznie W. 





mizacij przystąpi, stara się coś bardzićj stanowczego waględem losu 
śj Ojczyzny tłowiedzieć. » Poląd bowiem Cesarz w samych tylko 
ogólnych wyrazach , Polskę przyrzekał. 

Słowa alali przez niego, w czasie danój audyencii WŁaprstawowa 
tak uroczyście, w sposób urzędowy jako przed pełnomocnikiem od 
wojska wyrzeczone, były najważaiejszemi : ie małe też w całój 
Polace wrażenie zrobiły; a pewno i po gabinetach nie mmejsze. 

Dslćj mówi tenże Władysław : « Za głównych , nieubłaganych 
nieprzyjaciół i otwartych przeci w sprawy Polskićj uchodzą : 
Łopuchin, Romartów, Soltyków i cała la klika, w swoim sposobie, 
swykle w oppozycii stojących Magnatów Rossii : za sprzyjających, 
Cesarzowa panująca (uio mal W'otkoński, Czyczagów, Stro- 
gonów, ete., etc. Ogromna atoli większość nieprzyjazna. 

« W ogólności zaś Moskale; (kootynujmy ui jasze), nie mogli 
jak tylko jako tacy, ledwo że nie powinni byli jako Moskale, swój, 
(co nader słuszna), a wie naszćj zatem Ojczyzny patrjoci, zamiarom 
Alezandra bydź przeciwnemi; byli też wimi , i z całą usilnością, 
odpierali wszelką myśl jakiejś nawet quasi Polski; czyliżbyśmy na 

j ? isami przeciw sobie broś podawali ? 
by religijną wiarą! ! propagandowane 
ly! © potrzebie braterstwa, i mił wzajemnój sąsie- 
dzkich ludów, mnićj wiedy jeszcze jak teraz, i u nos i u Rossyan, 
były rozumianemi i zepowiedanemi. Praktycznićj brano rzeczy. 

Alezander mógł byl Polskę merzyć, to wcale inna: raz, iż rze- 
czywiście z Moskali on był najcywilizowańszym, najliberalniej- 
szym, najmnićj w starowierstwie i w moskiewskiój bojerszczyźnie 
zamiłowanym) przez Polskę , to co onYamierzał, i to bydź może, 
Bossyą imperialną zmodyfikować, na wodzy utrzymać i nawzajem 
Polską przez Rossyą.. jarzmić; w oppozycyi już eo ipso, jedną prze- 
ciw drugiój, stawiać : n lo wyłącznićj podług swój rodziny i dyna- 
stycznój polityki : a na wazelki wypadek, o jakowy w Rossyi jak 
uczy tamtejsza krwawa historya nie trudno ; gdzie stryczek nad 
Carami, jakby miecź Damoklesa zawieszony, mógibył Alexander 

chcieć, w utworzonćj przez siebie Polszcze, znaleść, w bardzo prze- 
widzianych ewentualnościach, ów błogi ne łonie zosnój poczciwo- 
śei ki aaaajspocyne „ schronienie i życia bezpieczeństwo ! w każdym 

można było wierzyć, że całą Polskę, do jój byta 
a jak mniemu li niektórzy, do jćj niepodległogo przywróci bytu? 
Rozumiem więc że wielu z naszych, podobnie jak mój, cjcieo 
Tomaaz,brat Władysław, nie mając tćj błogićj illuzyi, z polityki osę 
udowali i w sarego Gerarza wpierali : umiał on atoli na wszystkie 
względy bydź ostrożnym i tyle się tylko kompromittował, ile sam 
chciał. Lepiój znał tę sztukę , niżeli Napoleon. 

Jeszcze słów kilka z relacyi Władysława ; 

Z Hr..Ogińską (san mu lo powiada), miał Cesarz ma balu, 
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Ks. Konstanty ujęcie na samym początka zapewnił, mało Ignęto 
do nowćj proponowanćj organizacyi. Komitet dla żwawćj oppo- 








następującą rozmowę. Cesarz. Dawnom nie miał ukontentowania 

widrieć WPani. — P. Ogińska. Tak jest, długie W. C. Mości od 

nas oddalenie się, przyprawiło nns o wiele zmartwień i niespokoj- 

ności, które zaledwie wielką twoją nabytą sławą, ukojonemi bydź 

— Alezander. Nie straciłem czasu, a co mię ni 6j za- 

ele dobrego dla waszej Ojczyzny uczynić 

P. Ogińska. Dotykasz tu, W. C. Mość najd. 

zój dla dobrój Polki, struny. — Cesarz. Zaiste nie 

Ojc:yzna wasza, zaręczam to wam... lecz nader wiele mam prze- 
szkód do przezwyciężenia — cierpliwość rottropność i t. p. 

Czy w Paryżu czy w Wiedniu, ezy w Peterzburgu czy w War- 
szawie wszędzie słowem, gdziekolwiek Alexonder o swych zai 
rach do polaków przemawiał, zawsze ich upominał powyższem za 
kończeniem, dodając w/ajcie w/fajcie mi; nareszcie do pewnego 
czasu i ufali—bowiem co prawda, iżwłedy, po tylu gorzkich zawo- 
dach i niepowodzeniach nie innego przedsięwziąść nie mogli; to j 
dno cowiele pozornych uniesień tłómaczy i niejako uspra' 

Tak zaś Cesarz do oboych przemawiał « 10 Sierpnia 1814 roku 
dał Alezander audiencyą baronowi Arm/e/dszwedowi 
"mu interesa Finlandii : ten pozwolił sobie kilka zapyt 
Polski ? A między innemi czy W. C, M. widziałeś Kościuszkę ? 
Cesarz, widziałem ego czcigodnego starca. „frm/eld, o jakże bydź 
musiał uszczęśliwiony? Cesarz; nie zupełnie jeszcze; wszakże to nie 
zależało odemnie samego, przyidzie czas, gdzie będzie zadowolo- 
nym. Arm. W. C. ój 







































nie nadeszła : natrafi 
przeszkody, w wykonaniu planów moich; i będę może zmuszony, 
do użycia wszelkich sił moich; i do wałożenie za sprawę najspra- 
» do Polski to była alluzj 
iego zatem widać było, jak dalece inqe mocarstwa 
sprzeciwiały się Polszcze pod Moskwą i kto wie coby było nastąpiło 
gdyby nie powrót Napoleona z Elby ? O czem poniżćj. Jeszcze 
dalój skreśla Władysław niektółe o Peterzburgu szczegół 
Dziwna rzecz P. Naryrzkin, Polka, Czetwertyńska z domu (świś 
domo iż faworyta Alesandra) ani chce słyszeć o przywrócenia 
. Polski! + Nic gorszego, to rzecz znana, nic bardzićj zepeu- 
tego a zatem wyższój pogardy godnego, jak polak, kiedy się mo- 
skwiczy, lub zniemczy... «Iliński bardzićj koshał Imperator a 
Polskę : chciołby złączenią wszystkich części Polski w jedno 
lecz niewierzy w Polskę niepodległą. Pregnątby ją widzieć pod, |pro- 
tekcyę Romeii, i nawet pod wspólnym z nią monarchą: podobnie urzę- 
dzomę jak jest Fiolandya i w takichże stosunkach zostającę. Jenerał 
Józefowicz, człowiek majęcy w Rossii wpływy, głośno utrzymuje i - 
ta tylko polityka skuteczną i zdrową, która na sprawiedliwości 
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zycii którą jego najznakomilsi członkowie ze swym upartym pre- 
- zydującym wiedli, nie rażno w swych czynnościach postępował; 





oparta i że Alexander onój się chwycić powinieo, przywracając Pol. 
skę, w rozciągłości granie z 1712 roku « że w taki to jedynie sposób 
«o Polacy + nieprzyjacicł, stać sie mogę braćmi Rossi. » Otóż lo 
„ tea jenerał, co najlepićj sprawę Polski zdefiniował. Lecz że tak sią 
stanie, czyliż mógł obrachowaną mieć nadzieję ? 
Co do mnie dziś w tułactwie, po tylu nioszczęściach; a przecież 
i ie stosunki z Rossyą, kiedyś.. nie innemi będą... 
bydź może Polska w przymierzu jak daw- 
niój podóijająca; wszakie, aby takową politykę , dla Russii nawet 
najbespiecznićjszą, dokładnie wytłomaczyć i do przyj. 
nić, trzeba onę naprzód stałością uss:ą przekonać, że się nigdy 
nie odpolszezemy.. „trzeba, żadnćj nie opuszezać okaził gdziebyśmy 
ich dopóki będą wrogami kraj nasz zalowającemi, nie pobili, nie 
zwyciężyli, nie upokorzyli , inaczćj śmiać się oni będą z wszelkich 
im braterstwa nasrego propozycii ; na miłości nie zoają się. 
Dalćj jeszcze raportuje ojca Władysław « Ogiński (b. Pod- 
ni bydź tą osią po którój się wazysikie iateresa 
polskie obracają ; twierdzi , iż zupełną ufność Cesarza posiada, 
łe plany, że projekta przywrócenia Pólski, plany przyszłego 
rządu i konstytucii,, od niego pochodzą, la dopilnow «nia 
tych: iateresow jedynie m Peterzburgu bawi, iż gdyby dostrzegł, 
że usiłowania jego bezskutecznemi się stają, natychmiastby się 
wyoje. j jako już żadnój na przyszłość nie msjąc nadziei etc..a 
Wieluż to zatem Polaków, co niby do roboty wedle restawracić 
Polski użyto, zużyto i podurzeno; jedea zatem: najprawdziwszy re- 
tunku Ojczyzny sposób, zwyciężyć , nie argumentowaniem lecz. 
orężem | 
„ Strojnowski Senator twierdzi, że żadnego wyraźnego wpływu 
mieć nie chce, lecz że potajemnie dziala i uważa iż negocyacye nie 
pomyślny biorą kierunek , że Austrya chce wprawdzie całą oddać 
Gallicyę, lecz kladzie warunek, aby Rostya także wszystkie pro- 
wincye zabrane oddala, aby niepodległość Poluki ogłosaną zoslala 
i następnie aby naród Polski samobie króla obral, ie Anglia ten 
projekt popiera : lecz że gabinot Peterzburgski przeciwny jest temu 
1 tylkoby przystał na przyłączenie Litwy, Wotynia, (NB. be: Ukra. 
iny), do Królestwa Polskiego, któreby wcielono (z oddzielną ad. 
zminiatracyę) do Imperium Rossijskiego « prawie.to samo powtó- 
zzył Władysławowi Lord HFatpole. Ig. Sob. zaś bliżćj patrzący, na 
40 co się na dnie dyplomacii Peterzburskićj dzieje, jako dobry po- 
dak i rozsądny Patryota , ostrzegł Władysawa pod sekretem » śż 
Cesarz, nie jest do tak wysokiego stopnie jak wielu mylnie rzu- 
mie, dlą sprawy Polskiej przychylnya... i że właśnie au z okazii 
Władysława mówił... « Polacy, wojsko, nie sprawiło się prsyna- 
Heiycie... sapytując się mnie lak kategorycznie o przysiy swej 
jczytny los... Cóż ło oni sobie wystawiaję w (chwili; s tak 
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a jakie najważniejsze były powody jego ostrożności względem 
sprawy narodowój, jako leż zacnych uczuć względem Króla Sas- 
kiego , Ks. Warszawskiego, poweżmiemy wyobrażenie , z nastę- 
pojacćj komitelu z W. Ks. Konstantym korespondencyi — było 
to już wtedy, kiedy Cesarz znajdował się w Wiedniu i swe o 
Polskę z zazdrośnemi jój nabytku sprzymierzerteami, rozpoczął 
był targi, Ks. Czartoryski udał się był za Alexandrem na kon- 
gres do Wiednia. Preżes Senatu OsTRowski zaś, 2 wszystkimi 
komitet składającymi jenerałami, mianowicićj ż przyjacielerń 
swym od serca jen. Kniaziewiczem, Dombrowskim, Wojczyń- 

- skim znosząc się, utrzymywali powagę krajui takowy, stosownie 
i w miarę coraz zmieniających się okoliczności i nowin z kongre- 

* su instynktowali, aby wszystko czego wymagało bezpieczeństwo 
sprawy i godność narodu, pominiętem nie zostało. " 


DOWODY ODNOSZĄCE SIĘ DO ORGANIZACJI ARMII OLSKIEJ I DO 
NEGOCYACYI WIRDEŃSKICH W MIESIĄCU GRUDNIU 1814R. 


+ Im większe trudności czyniono Atzxaxbnowi w usenkcionowania 
mu pretensyi do Polski , tem więcćj mógł Komitet wytargować na 
W. Księciu, czy tak uczynił ? wnet zobaczymy. 

Jenerał dywizii Zojączek , z upoważnienia J. C. Mości W. Ka. 





przesadzonemi pretensyami ? Niech sobie przypomną, że Rossyanie 

mają im nie jedną wikę (des torts) do przebaczenia i stare doinane 

klęski ( des mauz), do pomstetenial.. Czyliż nie naturalniejrza 

abym iriy wiliony, do ośmiu mil rzesemnie posiadanych 

mieszkańców Polski przyłączył? aniżeli większołć do mniejszo- . 
- doi P eta. » 

Otóż lu duma Carska, zły humor , odżywienie dawnych nie- 
chęci, istna zekróninacya, górę chwilowo wzięły nad politykę : nad 
mianę, czy udawaną ? A może i jedno i drugie, ku polakom życzli. 
wością. Lopuchin zaś na konkluzyą przed Władysławem ns 
bitnićj i najmoićj wętpliwie wyrsził się gdy była mowa o 
Cesarza odjezdzie : : 

Jeżeli Alezander dawną przywróci Polskę, nie radzą mx wracać 
do Petersburga |... » To się nazywa sermo ad bominem... 

Pomijam dro! i brata mego szczegóły; powyisze są 
dostatecznemi, do wykazania. co .//ezander chciał, co mógł doko- 
nać ! I że w końcu sami nie wiemy, czy nie był i on najzręczniej- 
szym tylko, (acz najłagodniejszym i nejlepićj wychowanym) 26 
wakystkich polityemnych graczów, oszustem. Nie raz jeszcze w tem 
dzielku uęprawiedliwienia tćj wątpliwości mieć będziemy sposo+ 

0 baość. Sam zaś Bóg odgadnie ostatecznie skrytości sero.człowieka | 
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Konstantego, udzielił wojennemu Komitetowi mianćj z nim konfi- 
dencyonalnćj rozmowy, w dniu 29 kistopada. W. Ks. z tem się da 
słyszeć co następuje : 
7 « Iż Król Pruski zająt Sazonię, i saskie wojska do swoich 
wcielił, Cesarz miałby prawo podobnie względem wojska polskie- 
go postąpić, dał im przecież wcale inne dowody swej wspania- 
tomyilności i zayfania. W jaki tedy sposób odpowiecie pano- 
wie, tak wielkićj z jego strony delikatności i Co nie mając jeszcze 
organizacyi na przypadek wybuchu wojny, przedsięwziąść za- 
myślacie ? 


Obrowrznź. 


« Komitet wojskowy, pragnąc szacunek J. Cesarzowiczowskićj 
Mei i względy M. P. uzyskać, znając oraz ważność przedmiotu 
rozumiał bydź swą powinnością piśmienne uczynić swój myśli 
przedsta! Komitet z vajwiększą uczuwa wdzięcznością, wiel- 
kie zobowiązania pi zez naród Polski względem JC. Mci powzięte, 
za sposób tyle dobrotliwy, tuk szlachetny, tyle wspaniały, w jako- 
wy sobie po dziś dzień z armją Polską postępować raczył : 
właśnie tę na naród Polski wkładając pewinność , pozwol 
rzać, iż zostawuje mu aż dokońca, to jedynćj, enłkowitćj 
wdziwszćj wdzięczności zródło : ło jest w zachowaniu wojsku cha- 
rakteru narodowego i jego honoru... Armia Polska, nie istneje i 
istnieć nie może be: narodu, i jeżeli wierną potostała Napolzono- 
wi, to z powodu iż monarcha ten zobowiązał się by! względem Oj- 
czyny Polaków i takową z upadku podniost i wspieral.... Mitość 
„ Ojezyny, honor i sława narodu , chęć aby mu się zawsze powodzi. 
7 to; o to są wielkie czynniki ( mobiles ), których zatrzeć w Polakach 
nie podobna : i które za rodzinne ich cnoty uważać, będzie zawste 
pożyłecmą rzeczą. Takowe narodu i armii usposobienia dostate- 
cznie są N. P. znane : raczyła takowe J. C. Mość ocenić i pochwa- 
lić. Czyliżbyśmy mogli teraz, w innych drogach, ten nabyty ucho- 
wać zaszczyt, jak w tych, które nam go zjednały ? Komitet dotąd 
stosownie do ducha i charakteru narodowego postępował : jedyny 
też ta jest sposób oddania usług monarsze, z którym go Opatrzność 
połęcza. Tak o tóm rhniemał, lak dotąd mniema, nawet pragnie aby 
tak nastąpiło, iżbyś nam N. P. panował. (Z podośnem oświadcze- 
niem, jak widzieliśmy, ostrożniejszym by! Osrnowsxi : prawda iż 
ło było przed zebraniem kongresu) : « Szczęśliwi byliśmy (mówt 
dalej Komitet woj.) dowieść ci tych uczuciów, przez naszą ufność i 
poświęcenie ; przez naszą wdzięczność i miłość. Lecz jeżeli J. C. 
Mość spóźni się z prokłamowaniem siebie samego ? cóż podołać 
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może naród opuszczony, wojsko zdezorganizowane, co Komitet 
przypadkowy (eenfuel)P zwłaszcza w zupełnój przeznaczenia i 
następnych wypadków niepewności? Onych to nieznajomość, 
wątpliwość, co podwaja ciężar is/niejących jeszcze względem Króla 
Saskisgo powinności, i paraliżuje ruch wstelki , dla dobra Ojczy” 
Jako też na zarzut podłój wystawia zdrady (de/eolion). 
W Lój wątpliwości, uważamy za jedyny środek przysępienia bez 
zwłoki do organizacji armii, jój szosrzózowanie, w celu obrony 
i kraju pod rządem konstytucyjnym 
i pod W. C. Mości opiekę. Początkowanie, któreby nasiebie wzięła 
armia, byłoby jedynie następstwem położenia, w którem naród 
zostaje, odpowiedziałoby politycznym wymagalnościom obecnym, 
przyspieszyłoby usiłowania narodu, w zamiarze ratunku Ojczyzny: 
wtedy to dopiero Polacy, uważaliby się za uwolnionych od zbo- 
wiązań względem Króla Saskiego; wten czasby dopiero N. Cesarza 
uznać mogli swoim opiekunem, dobroczyńcą i prawym monarchę. 
Gdyż on to, coby Polakum nadał polityczną czystencyę i środków 
do utrzymania takowćj udzielił » wtedy ujrzałby ich przywiązanie , 
gorliwość : wtedy, wszelakiego rodzaju poświęcenia, oczy wszy+ 
stkich, ku niemuby się obróciły. Wtedy J. C. M. wierniejszych 
nie miałby poddanych : naród Rossyjski, szczerszych i pożyte- 
© czniejszych nie miałby sprzymierzenców, i wtenczas to jeszcze, co 
Cesarz Alexander, podpisując najsprawiedliwszą sprawę, razem 
najpiękniejszą, zapowniłby sobie obok nieśmiertelnćj sławy, mi- 
łość wskrzeszonego przezeń narodu. Powtarza w kuńcu Komitet , 
iżnie nad tu przedstawiony, innego środka wykonania, z pra- 
wożcią i honorem , dobroczynnych Cesarza JMci zamiarów. » 
( Tu podpisy Członków Komitetu ), 
Działo się w Warszawie, 27 Listopada 1814 roka. 


























Odezwa powyższa wysoce dowódzi zacności charokteru Polnków. 
W tóm Komitet wojskowy poszedł za przykładem Parżzsa Sznarv, 
uroczyście Królowi wiary dochowującego : Komitet atoli przedsta 
wia przypadek i środki, gdzieby naróil i wojsko skon/tderowane; 
sami o sobie pomyśleć mogli : że W. Książe nie przyjął podobnćj 
propozycyi, to nie dziwna: ale piękoa, że pomysł tak wzniosły, 
przynajmnićj zaprojektowanym został. Byłaby atoli jeszcze pię- 
kniejsza, gdyby bez opowiadania się, poprzednio, wszedł był 
w wykonanie. Nigdy z podobnemi , łównie śmiałemi i 
wcześnie zdradzać sił nie należy, i wtedy już tylko sankcii , szukać 
wolno, kiedy onę przewagę silnój połączonćj woli, lub orężem 
zdobyć można. 
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Ta miejsce także żal ponowić, iż Rada Konfitleracyi Jeneralacj 
Polski, z 1812 r., zeszła była 2 plocu; zawiesiwszy większością 
głosów swe czynności w Krakowie, w 1813 r., zamiast żeby 
w komplecie prawym udeła się za naradowóm wojskiem, i dzieliła 
do kośca losy jego, rozsypała się !... jekto powyżój widzieliśmy ze 
zgrozą ; a tak Konfederacya, byłaby może była i na Kongresie, u 
przychylnych, niepodległój Polszcze mocarstw, głos swój i znacze- 
nie znałazła : zebranie t6jże Konfederaeyi, choć późno na nią było, 
chodeiło, (bydź może), niektórym patryotom po głowie: lecznadto 
hyło w kreja sił nieprzyjaciełskich, za mało naszych : — a nade- 
wrzystko” swemi pólirodkami i obojętnemi czynami , w opinii publi- 
«mj, słurmie Rada Konftderacyi, w poniżeniu stała i nie diwne- 
go, że wojsko (lubo mu się nie udało) , chciało żywolniejszą Konfe- 
deracyi inicyatywę porwać. Przedsiębiorczy duch jen. Dombrow= 
skiego nejczynnićj podobnie patryotycznę myśl, w jego czynnćj 
głowie i niepodległych serca komórkach, wyrabiał : wielkie atoli 
były ku tema wewnętrzne i zewnętrzne przeszkody. Nie udało się! 

Jakkolwiek bądź , zawsze jednak miła wspomnieć, iż wtedy jaż 
tak rzeczywistym był „postęp moralności i połitycznćj enoty Pols- 
ków. Ża szpetnój pamięci czasów. Ponińskich, Branccktch , Tar- 
gowiezan; mniój misła Roseya z Polakami zachodów : sypnęła ru- 
blami , sromotnemi ordery łotrów upstrzyła, i miała z niecnych 
magnatów kilku, taką usługę, jakićj tylko potrzebowsła. Dła takich 
ło wyrodków niecnoty, co Ojczyzna w grobie. 














ODPOWIEDŹ W. KS. KONSTANTEGO KOMITE1OWI WOJSKOWEMU 
+ NA JEGO OŚWIADCZENIE Z D. 27% LISTOPADA [814 ROKU. 


Mościranowiz ! . 


+ Gdyście » otworzeniem działań do których i ja mam 2a- 
* szczyt bydź powołanym, poznać mi dali iż powody punktu kono- 
* re i zacnój delikatności, niedozwalsły wam przystąpić do mo- 
* bilizacii armii, którój organizacya przepisaną nam była, ato, 
* dopókiby los Ks. Warszawskiego ostalecznie zadecydowanym 
« nie został : uznałem ołusznemi konsyderacye, które wtedy ogra- 
« niczać mogły gorliwość waszą, na którą wszakże rachować sami 
*_ apoważwiliście mię byli. Sprzyjejące godła, pod któremi się kon- 
< gres Wiedeński zebrał , zdawały się mu zapowiadać bli 
+ myślny rezullat : na tym to kongresie co los Ks. Warszawskiego 
< ze wspólną umową miał bydź postanowionym , aby ezystencya 
= onego zezwoleniem ogółu, utwierdzoną została, przeciąg ten cza- 
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su, który nas przedzielał od wypadku za nieodległy uważanego, 
miał bydź zajętym pracę przygotowawczą; i wykonaliśmy szczę 
śliwie plan, któryśmy sobie dla osiągnięcia cela byli zamierzyli. 
Lecz odułoki towarzyszące otwarciu kongresa Wiedeńskiego; 
spóźnienia zapewne niebezpowodne, naradom jego towarzyszące 
mało do zgody pobudzające demonstracye mocarstw niektó- 
rych ogólną pacyfikacyę zajętych, wszystko w nas jeszcze wzba- 
dzać powinno obawę, aby rezultat Wiedeśskich negocyzcii, nie 
był otrzyjnanym jek po upływie dłogiego czasu, i aby niepodo- 
H pełne znalezienia punktu zbliżenia się dnleresów i 
;, jako nadło od siebie różniących się i odłegłych, 
* końcu de zerwanie układów, nie siało się pochopem; naj- 
większój to jest wagi rzeczą w tój chwili, abyście się panowie 
dobrze zastanowili, nad tóm ostatniem pratwwopodobicństwem 
i semi siebie zapytywali; a co się stanie twasię Ojezytną i wami 
samymi, gdyby istniejęcy nowych nieporozumień saród, nieprzy- 
jaciela do granic kroju waszego przybliżył i gdybyście na naj. 
śoie przes niego, wystawionymi zostali ? Czykiż będziecie w ta 
kim razie, w stanie wyprowadzenia przeciw niemu zdezorganizo- 
wanego wojska ? Ile w krają bez wodza, bez pewnego zebrania 
panktu ?.. lub też, czyli was samych ujrzanoby tylko, na wałkę - 
którąby sprawa wasza i interes wywołały, obojętnych Pw ta- 
kowym lo razie, wy, coście krew waszą po całój przelewali 
Europie, wy, ooście u kraśców świata walczyli za wolność wa. 
szą, mieliżbyście w nieczyoność zapuszczać się, ujrzeć więdnie» 
jęce laury, przez was w dwadziesto-lelnich bojach nabyte ?.... 
 Waszemu to więc patryotyzmowi i mądrości zostawuję lak prze- 
wałoych pobudek rozwagę i osądzenie. Jakąż obok takowych 
mieć watoość mogę przysięgi, które, okoliczności one wywołu- 
jących, przeżyć nie były powinny; a które bez korzystne już dla 
monarchy, któremu były złożone, w obecnym rzeczy slanie, 
są w sprzeczności : potrzebą obrony i zachowania kraju ? *) 
Wiem Mości Panowie, iż inne powody jeszcze, zejmują miejsce 
czynności i gorliwości waazćj i wierzę ił były skutkiem przeko- 
nania waszego. Jako. depozylaryusza honoru waszdj armii i 16j 
ufności perodowij ma jakową zasłużyliście przez wielkie czyny 
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- +) Umian. A piękną to moralność, zaszczepiał W. Ks. Otoż to monarchów 
chnta | odmówił wprawdzie Naród Połski wiery moberote w 1831. keca nie tak 
prawemu jak nim był Fasocavx Aoossr ; mie tak vumiesnemu, przeciwnie tau 
kóry pierwszy wierności konatytacyjoćj ludowi ziedotrzymeł, Co za rółnica ...e 
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wojenne, w sprawie tyle współrodskom waszym drogiój, rozu- 
miecie się w obowiązku odpowiedzialności wzgłędem tychże i 
pragniecie mieć rękojmię, któraby wss, wich oczach usprawie- 
dliwiała, sto na ten przypadek; gdyby oezekiwania wasze urze- 
czywistwionemi nie były. Moi panowie, przeważne pobudki i na- 
wet sam interes zajslnienia waszego jeszcze podziśdzień wyma- 
goć mogę: aby N. P. dziś jeszcze nie stanowił jawnie i publi- 
cznie o formie którą nadać waszemu krajowi zamierza; otoż pełać 
zaufania w mądroici i intencyach Jego, szanować powinniście 
powody milczenia). C. Mości. Lecz z drugićj strony, jakichże to 
zaręczeń uroczystszych, żądać możecie, jek tych których już 
wam Cesarz Jmć. swem względem was postępowaniem udziela ? 
Opanowawszy kraj wasz, szanuje formy administracii waszój, 
zachowuje urzędników kraju waszego i ustanawia komitet cywil- 
ny (ten któremu prezydował Osrnowszi), mający na celu zapro- 
wadzenie tskiego rzeczy porządku , któryby się okazał odpowie- 
dnim potrzebom , a nawet opiniom waszym : a więc wykoni 
tego całego dzieła, waszym własnym zostawione rękom : Panem 
2a będąc wojska polskiego wolnem takowe do kraju odesłał; i 
mogąc wziąść toż wojsko w niewolę, obchodzi się z nim przecież 
jak z przyjaciołmi i z sprzymierzonymi. Niektórzy z członków 
głównych rządu waszego, byli przedmiotem dobroci J. €. M. 
pod bytność jego w Paryżu : do was samych odwołuję się Pano- 
wie! Oraz do tych nadziei, które wa powziąść Cesarz pozwolił. 
Zapewne iż nie wtedy, kiedy przestaliście bydź w sposobności 
opieranin mu się, cnby mógł chcieć was_ uwieść (przypuściwszy 
jest, iłby myśl tyle przeciwna wspaniałomyślności i pra- 
charakteru N. Cesarza powstać w nim mogła) ! Amnestya 
udzielona wszystkim Polakom, nawet Litowskim i Wołyńskim 
poddanym, nie jestże najdostateczniejszym dowodem, iż J. C. 
M. usposobionym jest do nie uważania za złe patryotyzmu który 
już nie pozostaje w sprzeczności z jego interesem? Nakoniec utwo- 
rzenie komitetu wojskowego w zamiarze uorganizowania armii 
zupełnie narodowój, nie sąż to rękojmie dowodzące zarazem 
nieograniczonego zaufania i planu ostatecznie zadecydowanego? 
Są one zaiste takowemi , jakowe mądrość , roztropność, polity- 
ka, i krajn waszego interes, udzielić wam dozwoliły, lecz cóżby 
więcój umowy (pactes) rzędowniejsze , do takowych co do- 
dać mogły? iż żadne, miejcie tb przekonanie ; nie , nie ma tako- 
wych, któreby lepszą przedstawiały gwarancyę, jak owe, które 
sę cierpane w źródle serca i w słowach J.C. M. 
« Lecz wzejem pozwalam sobie, ja was się zapytać Panowie. 
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« Jskąście wy re swojdj strony N. P. złożyli rękojmię waszych za: 
miarów ctystości; waszćj ku niemu wierności, owego przywią: 
zania, na które słusznie zo swą ku wam łaskawość rachować ma 
prawo ? Jak to inoi panowie, Cesarz wam powraca honor *) * 
waszą wolność wasze majątki, a wy wznosicie wątpliwości, i wy 
wahacie się wytzec iż ze niego welczyć będziesie PY 
« Dziś właśnie sława Cesarz w waszój przed mocarstwami oż 
bronie, przed motarzami, którzy bię zaistnienia waszego lękają 
i którzy łaknę (convodtent) restty Ojczyzny waszój podziała r « 
wy, bezczynnością waszą, zdajecie się bydź w porozamieniu z iy- 
mi którzy nie chcą dopościć dobra wam przez N. Cesarza zgoż 
towanego! ł wy lo sami co zdajecie się usprawiedliwiać Ów dr. 
gnment, Cesarzowi przedstawianym bydź mogący, iż sami Połucy 
nie są usposebieni do wspierania jego względem ieh zżamósrów. 
Już to nie ed was zalekóć będzie odwrócenie podobnćj „myśli, 
którąby J. C. Mość powziąść mógł ; jeżeli nieczynność, którą się 
zdajecie chcieć zoaląniać, przedłużoną zoętałaliy. To eo wam ho- 
nor uczynić wskazuje, zaczerpane będzie w cnotach, do których 
wdzięczność bydź winna pobudką : a do takowój, ma N. Pan 
najświętste prawa! Ta wdzięćzność nie od kilku z was pocho- 
dzić powinna, lecz od całego mtarodu *'i poniewał Cesarz obsy- 
poje tonże wszelkiego rodzaju: dobrodziejstwy, do niego ha- 
leży uprzedzać poświęceniem i usprawiedkwióć wspanisłomyśt- 
mośćN.P. Toco może bydź przeciwnem delikatności jego w do- 
pomineniu się od Połaków, to do nich należy skwepliwie mu 
ofiarować, i przeto gruntować tę życzłiwość, która w kobiet zas” 
głaby się nareszcie zmordowaćj ewłaszóra, jeścii trwać będzie- 
cie w samych wątpliwościach i w bezezynności. łecz to właśnie 
0.60 się J. €. Mość u ws nieupomine ; to je, jako depozytaritwa 
jego ufności, jako w komitecie prezydujący, mam prawo żądze. 
©d miesięcy trzech jskeśmy się zebrali, do żadnego jeszcze ie 
doszliśmy rezaliatu. Wtedy, kiedy Oesarz Imć, dał na tak 
wielki swój dohrotliwój ufhości dowód, póraczajęc orgonizowa» 
nie armii, mniemam iż konor wymaga po nas, abyśmy w całój 
pełności tego znaczenia, jego odpawiethień życzeniu i" ażyśmy © 
mu nie przedstawiki hanielnego obrazu wojowników, którzy co- 
dziewnie powolywani do używania skutków jego dbórodhiejstw, 
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odebrać aal przywrócić nie 


© grać na ich życie, majęt! 
zdoła... 
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wahają się przzeież 1 poświęceniem się dla niego... Już może ku 
temu Mościpanowie nadeszła chwila, obyście wy Cesarzowi 


wzajem dowiedli, iż dobrodzićjstwa których wam udzielił, nie są 
dla jego chwały i interesu straconemi. Byłoby to może korzy- 
stnie, do waszego losu przywiązać, przez ofiarę podnieczjęcą 
wspaniałomyślność dalszą jego. Wam się lersz zostawuje, jak 
odpowiedzieć waszćj własnćj Ojczyźnie, i zdać z spraw waszych 
należny rachunek ! aby wam kiedyś taż Ojczyzna nie wyrzuciła 
słusznie , żeście się zbawić zaniedbali, a to dla względów, dla 
konsyderacyi i delikatności zbytecznych, których ani mądrość, 
ani przezorność, nie usprawiedliwiaję. Nareszcie Mościpanowie, 
rezumuję się: czylił byłaby sprawiedliwa, aby sam N. Cetarz 
obrony waszćj ciężar podejmował ?. a wy, abyście nic dla niego 
sią uczynili ?! 











DPEEFEDEOSZENEM 


(podpisano)  Korsrawtr. 


Warszawa, 21 Listopada (3 Grudnia) 1814 roku. 


Odazwa powyższa W. Księcia tak obszerna, tak pracowita, tak 
zręczaych insynuacji, i nawet pozarności pełna, dowodząca pra- 

je już niezawodności europejskiej o Polskę wojny, wykryła, co 
ie woleliby byli zapewne aby przed nami ukrytem zostało, 
jak dalece to wielkie trwały jeszcze podówczas na kongresie Wie- 
deńskim, o kwestią Polską targi i wątpliwości : i że lam dopomina- 
Polski wolnej, niepedlegiej; a nie Polski w ręku lesan. 
akowe rzeczy położenie, tem większą w członkach Komitchu 
oywilncge i wojskowego wzbudzało ostrożność: które zuś.umysły, 
pomiędzy wojebnemi mężami, były w oppozycyi z W. Księciem 
śmialsze, i w dyskutowaniu z nim ząciętsze, następujące poszcze. 
gółowe wotowanie, jasno czytelnikowi dowiedzie. — A poprze- 
dnio nasuwa nam się raz jeszcze to zapytanie : czyli stosunki Ka. 
Adama 2 Alexandrem i wtedy nie były dla sprawy więcój szkodli- 
wemi jak skutecznymi ? Znany bowiem palryotyzm Księcia, bro= 
niącego systematu rossyjsko.polskiego, nie mógł jak słabić energię 
w tych którzy powierzając słę jego poczciwości, a razem domnie- 
manźj biegłości w dyplomacyi, jak niemnićj dla nierozrywania 
«kcii z naszej strony, lub też dła braku temu sprzyjających stosun- 
ków z obcemi gabinetami, mając się passive, nie podpierali gdzie 
przynależało, patryotyczniójszćj jeszcze myśli jak tamta, x/worze- 
sie Polski niepodlegiej.... i czego się domagała Awstrye, IP. Bry- 
tania, Francia i inne państwa. * 
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OPINIJA KAŻDEGO Z CZŁONKÓW KOMITETU WOJSKOWEGO POL- 
SKIEGO NAD ODEZWĄ W. K$. KONSTANTEGO Z D. Żi $ir* 
36 x) 1814, A DANĄ W ODPOWIEDZI NA PISNO 
Z DNIA 27** $lr* TEGOŻ ROKU. 


le « Ko. Srzzowsci jest zdania, aby przystąpiono do organi- 
zacyi armii polskićj Ks. Warszawskiego pod protekcyą Cesarza 

Alexandra, za uzyskanierh przecież przyrzeczenia, iż taż armia 

dopóki się ostatecznie J. C. Mość nie zdecyduje nad przyszłą 
skraju exystencyą polityczną, nie będzie użytą, jak tylko na obro. 
nę Ks. Warszawskiego, którego Denar Ime uznamać nie po- 

przestał » 

2 « Jen. Kniazimwicz; iż komitet nie ma prawa organizowania 

i też sprzeciwiania się jej organizacyj. J. €. Mość W. 
Książe Konstanty jako depozytaryusz instrukcyi Cesarza, zniej- 
die sposobność uzyskacia sobie ufaóści naroda, 1 pobudzenia 
takowego, do odpowiedzesii jego zarhiarom. » 
36 « Jen. Wirtnonsz:. Nasze położenie przedstawia nam alfer: 
natywę puszczenia na risido, ślbo dóbra naszćj Ojczyzny, naszój 
dobrój sławy : lub tylko wystawienia tój ostatnićj na wątpliwość. 
Pozostając w bezczynności, rzecz: publiczną na usterk narażamy 
i zasłużyć możemy na zarzut, żeśmy sposobną opuścili ch 
Organizując armię, narażamy wprawdzie dośrę naszą sławę, łecź 
w oczach tylko niektórych ludzi. Albowiem pod tarczą powyższych 
deklaracyi naszych, a które warunkowemi nie sź, też same kon+ 
dycie rozciągają się i do oróanizacyi armii. Zresztą co najgor- 
szegoby dla nas wypaść mogło, to to, iż okoliczności nie dopu* 
szczą J. C, Mości spełnić dobroczynnych jego dla dobra Ojczy- 
any naszój zamiarów, i w razie takowym, wracamy do tej sytlae 
cyi, w którój po dziś dzień zostajemy : to jest wracemy do mo- 
źności służenia indźwidwalnie, lub też porzucenia tójże służby. 
« Jen. Worczriszi, jest zdania jen. Kniaziewicza, z dodatkiem 
iż podług nakazu swego sumienia, nie może w czynną wchodzić 
służbę, dopóki los kraju zadecydowanym nie zostanie : lub dq+ 
póki od przysięgi złożonćj królowi, uwolnionym nie będzie. » 

« Jen. Siznakowsti, niech się armia organizuje, całą ufność w Ce- 
sarzu pokładnjąc. » * 

« Jev. Dowanowsii niech się armia organizuje i Bezwłocznie zaj. 
mie pozycią między Wartą i Notecią, dla obrony od lantęd gra- 
niey; ofiaruję oraż, gdyby tego żędano, przedstawić pien do tej 
wojennej operacii. 
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«Jen. Zazączea jest za organizacyą wojska z obawy, aby burza 
« nie zastała onego w nieładzie. » 

Jakkolwiek maićj więcój nieśmiałemi były' veta członków Ko- 
mitelu , większość stali , choć pod. waruukami objawiła się za or- 
ganizacyę wojska , ała też szło najwi i 
Wszakże dla Europy, ze względów ich polityki, potrzebną im się 
wtedy zdawałą do Polaków odeawa; w tej jak następuje W. Książe 
wyraził pod dnięm 11 Grudnia 1814 r. - 
« Odzywa się do was Nojjaśniejszy Cesarz Alezander polężny 
wasz opiekqu ; zbiesajcie się w około waszych seiandarówi 
uzbrójęie dłpnie wągze, na obronę Ojczyzny waszój, i byta 
politycznego trzymanie. W ozasię gdy wielki ten monarcha 
przygotowywa szczęśliwą krajowi wastemu przyszłość, hądźcie 
gotowi do popąręią szląchetnych jego zamiarów kosziem krwi 
waszój. Ciż sari dawódzoy którzy wam od lat 20 na drodze ałar 
wy przęwodnięzyłi,potrafią wąs znowu do jój zbierania przywró- 
cić. Cęsąrz u mię wasze nzęątwo cenić. W pośród klęsk niszczącój 
wojny widział on, że wącz Aonor, przetrwał nie zawiaje. odl was 
wypadki, OdznaczaKścia się , świelnemi w wojnach czyny, któ- 
rych powód był wam ozęstokręć zupełnie obcym ; teraa, kiedy 
usiłowania wasze poświęcone będą dle semój tylko Ojczyzny, 
piazwyciężopymi będziecie... Żołnjorze i wszelkićj broni wojo+ 
wnjcy! dajcie pierwsi przykład caót, któremi pomiędzy ziamka. 
mi kmitnęć powiaciście. Poświęcenie się 5c3 granię dla Cęqerza 
nię pragnącego jak tylko wąszój Ojczysny, miłakć kę jego do+ 
stęjnój oqabię : posłuszeństwo , karność i agoda, oto są środki 
zapownienią pomyślności Ojczyznie waszój , którę silna Ce- 
sarza tarcza zasłanią. Tyga to qposobem pozyskacie ów kłogi 
stan , który ing4 wam przyrzec, leez on tylko jeden co datrzymać 
możę. Jego ępoty i pałęga, są lak wielkiego dobra rękejmią. » 

(Podpisano) KONSTANTY. 

Jsk poj w swóm miejscu, obszernićj to wyczytamy, powyż- 
sra W. Ks. odezwa, nie tylko u nas w kraju , lecz w całój Europie 
nie małe sprawiła wrażenie. Zapowiadana o Polskę wojna wstrzę- 
sła w rozmaity sposób patryotów serca, było to z końcem 1814 r. 
aliści z początkiem następującego, spełzły zupelnie niepodległej 
Połski nadzieje; w przyczyna temu ? Oto, ił Napojeon, z dniem 26 
Lutego 1816 r. cudowny swój pochód do Francii, Elbę opuściw- 
say, rospoczął : ze strachu pogodzili się mocarze i Polskę hiewia- 
nę jój wrogom poświęcili. Nieubłaganeż to te losy nasze | 
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CZĘŚĆ IV". 


Podlug założenia część III zakończyliśmy smutnym epizodem 
powtórnego upadku NaPoLEGNA, a w skatku iakowego, przejściem 
z mocy układów Wiedeńskich Ks. Warszawskiego pod berło 
ALEXANDRA; aby jeduak wykazać jak dalece monarcha len nie 
bezwarunkowo otrzymał lak wielką obcych mocarstw koncessyę, 
przebiedz nam należy pokrótce, całą kongram Wiedeńskiego hi. . 
słorią; siąd i ię pragnąłbym , dla młodych zwłasęeza czytelni. 
ków, wyciągnąć użyteczność , aby jeżeli ałuscale brzydzą się mo- 
ralnością dyplomacyi (tak jak ja jćj nienawidzę) i jej wpływów 
na losy pasze obawiają się , jak one ja podejrzanemi sądzę ; aby 
mówię z drugićj strony, właśnie z dyplomatykę , jako nauką i 
sztukę najniebespieczniejszą , obeznawać się nie przestawali, a to 
w taki sposób, jak się biegli chemicy lub lekarze, natury truciza 
dla tego uczą, aby zarazem wykrywać i poznawać tychże, naj- 
skulecząiejsze Aniidela.. 

Przysiępajemy więe donowój dziejów nassych epoki, w którój 






rosszarpać ; jak z lakowój, tyle nieprzedawnionćj zbrodni, 
mie przedawnionemi , prawa niepodległych uarodów, błogiego i 
stałego pokoju, korzyści zbierać : nie była wprawdzie sprawa 
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Polski, u ludów nawet, w ciągu despotycznego nimi przez Napo- 
leona zarządu, popularną, jak nią jest teraz :i czemulak? Byliśmy 
bowiem w położeniu tyle nieszczęśliwem, dak dalece od wszyst- 
kich opuszczeni , zapomnieni , żeśmy jemu pierwszemu , co nam 
Sicz słabe dó wywalczenia Ojczyzny przyrzekał i dawał pomoce, 
wzajem, bezwględnie, do czego ona będzie użytą, krew naszą, 
nie raz w hojnćj , wdzięcznój i bezwarankowo wyłącznćj nieśli 
ofierze ; i nie raz się też, niesiety, jak np. w wojnie hiszpańskiej, 
z natury swój najniesprawiedliwszćj i w innych podobnych wy- 
prawach, gdzie się z samemi wrogami naszemi wiódł bój, w śle- 
pe narzędzie dokuczliwości i narzutu tymże ludom , zamieniali; 
i ztąd też, podówczas tak wielkiego, jakowy się dopiero po upad- 
ku Napoleons, ku nam w narodach instynktowo objawił, nie 
doświadczali interesu : Cesarza francuzów szczęście ksława, za na- 
sze ;jego zwycięztwa i z tych korzyści za wspólne nam z nim, 
(choć nie zawsze tak było), poczytywai nie mniój, wszel- 
kie to złe , mnogie cierpienia, które ciężonych spadały, 
z strony uciśnionych przeciw nam, solidarność niechęci ich, zem- 
sty lub zazdrości, wzbudzały. * 

Zgasł nareszcie NAPOLEON, Ów któż nieprzyzna, że acz wielki 
jenijosz i bohater, wielki zarazem narodów ciemiężca! Lecz 
z nim zarazem nie zgasła święta przed bogiem i ludźmi jak onę 
powszechność nazywa , a nawet względem mnićj pieszczotliwój 
dyplomacii, NADER POLITYCZNA KWESTJA POLSKA, kwestija nie- 
śmiertelna 1 ludzie bowiem przemijają, narody zaś które chcą- 
żyć, nieumierają. Ich przymuszon, m, letarg, nie jest jeszcze 
śmiereią.. skoro dach narodowości aby tyle ile w nas dotąd, ty- 
fe; i a processu miinowołnćj senności wydobyć się usiłaje. Otóż 
ta sprawa, ta kwestia nie załatwiona, w roko, [814 odosobniona 
od kwestii Francuzkiego systematu podbojów, z natury swojćj od- 
rębna, tak jak nią trydź nigy nie przestała, aibo raczćj przestać 
nie powinna była, odtąd za samoistną niepodległą i sumienna 
uważana, odzyskała właśnie z upadkiem Napoleona swój prawo- 
dziewieży urok, swą przyrodzoną sprężystość I zuaczenie; i luboli 
w skutku tak ogólnój sympatii, wszelkich politycznych różnoro- 
dnych stronnictw, dotąd nie widzimy odpowiedniego onych, za 
nią działania , przypisać to jedynie można, obcym jój przyczy- 
nom; stosunkom powikłanego chwilowo 
europejskich ; przypisać bydź i lo może nieprzebłaganym dotąd 
przeznaczeniom naszym : łecz w sercu i konwikcii ludów nade- 
wszystko, jako i w zirnnych rachubach dy, jaw et morał- 
na Połika , żywotnićj niż kiedy istnieje.. i każdy, acz jedni gło- 
śno,drudzy, cichaczem błogosławią jój i niezawodność jój rsecy- 
słencyt zapowiadają. Wszyscy bowiem i wszystkie mocarstwa, 
przepotężnćj Moskwy, aż do zbytku się obawiają i Polskę, słusznie 
bardzo, za jedyny środek ku powicięgnienia zamiarów dzikiej 
północy aważają. " d 
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Nitm się jesacze wiedeński kongres rozpoczął, niż się Rossya' 
z obęcią pochłonięcia Ks. Warszawskiego jak | Łaropa 0 niedo. 
panczeniem kj niebespiecznego przeto jój sił zwiększenia, zdra- 
„ powstały targi, kwasy i nareszcie i spóźnióny zjasd e 
cyatorów do Wiednia. y y jas nego 
Parlament w Anglii jako w narodzie podówczas najśmiełój 
reprezentowanym „ głośno się za sprawą Polski objawiał, wsty- 
stkich stronnictw mówcy, uważali sprawę Polskę za Bzropojskę. 
w d. 26 Lipca 1814 mówił w pariamencie P. 'kitórcad, 
najmocnićj sobie tego życzę, aby przyszły kongres dał rodza- 
owi ludźkiemu przykład, na którym ma zbywa, szczerości 
między rządami, w przyjęciu zasad sprawiedliwości i umiąrko- 
wania » to wyrażając dodał: « szczególnićj mam tu na uwadze 
Poskę. P. Wiłbeforve..... zawszem podział Polski uważał 
12 najsrkodliwsze dzieło, dla nowoczesnój Europy i niewidzę 
bardziej Naród Angielski , interesować winnego przedmiotu , 
jak przyszły lus tego królestwa. Szlachetny mój przyjąciel 
lord Castlereegh nadtojesscze był młodym, aby spamiętął 
wrażenie, jakie sprawił drogi w r. 1792 podział polski, ałe ja 
doskonale pomnę, jakie były wynurzane wspaniałe uczucia : 
dobrowolne zgromadzenia patryctów angielskich. Nie chcze 
zatem uchybić powołaniu esłonka parlamentu,nakłaniam rząd 
nasz doużyeia- całego wpływu na kongresie za jem 
nieszczęśliwego kraju! P. Mlakintosch w dłogiój mowie do- 
wodził ; że jaż sam honor narodu angielskiego wymaga, aby 
użyto całego wpływu by Polska 1d została : uważa . 
onę za mocarstwo czwarte Z rżęć chrześcijańskich, a toz po- 
wodu waleczności ludu, rozległości ziemi i popułacii : powin- 
i li naród Angielski ma się po- 
ra lego kraju i czyli mamy 
największą zbrodnię, kro- 
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przyłożyć pieczęć my i Earopa, 
piki cywilizowanego świata płamiącą... ele. » 

W takowym zatem duchu i w tak życzliwych usposobieniach, 
przystępowały Indy, ich reprezentanci i ministrowie Europej- 
scy, do kongresu zapowiedzianegu: za Polską był to wiedy 
w prawdziwem brzmieniu i rozamieniu voe popali.. in plas (lecz 
w innych kwestiach nie zawsze się z lakowym łączący)vog regom. 
Niestety Połska i' tą rarą jeszcze ze swój niepodległości wyeska- 
motowaną została : Jeszcze też i krew nie raz za nią popłynęć 
mugi... pożarta bowiem, lecz nie strawiona. . 








. KONGRES WIEDEŃSKI MIANOWICIEJ CO DO SPRAWY POLSKIEJ 
z Roku 1814— 15. 


Kongres wiedeński, x razu był umówionym na dni ostatnie 
miesiąca Lipca 1814 r. lecz odłożonym bydź musiał : bowiem 
Cesarz Rossyiski poprzednio swe państwa zwiedzić postanowił ; 
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sabiamy większych pańctw-takie chciały mieć czas zastanowie- 
nią sią nad najlepszym sposobem utrzymanią między sobą nadal 
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45. Wazaśoia dopiero , Cesar Fronciszek I, uroczyście przyż 
mował sprzymierzonych swych Aleraadra i Króla Pryskiego, 
któcych przybycia do Wiednia, tysiącem wystrzałów działowych, 
chęiwćj zabaw i podobnych widoków szolicy, zapowiedziane zo- 
Stało : nie naszą rzeczą, ani leż w lóm nie znajdujemy smaku, 
przediękrać opisywanie lych znikomych, motłach jędynie, ele- 
gratów :i prółniaków świąła (wielkim zwanego), zajmować mor 

„pomp i vroczysłości monarchicanych , wśród których 

losy. całych narodów, bez onych uczesiniciwa, ną 

zmadęie przemocy i gwałlu, pod pozoraym ich dobra i szczęścia 
Uiałom,. wządzałk. Nadmięniąmy tylko, ik dwór, nustryacki tą 
razą przeprytazył cję w przepychu i podejmowaniu 9 swym koszcie, 
sikoranowąnych emych gości; którzy zówsząd zjeżdźali się, jedni, 
aby nabytków. nia sirgość, drodzy, aby wśród pokoju mieć do 
typów. nczesiąiciwo.: inpi naręszcię, aby wiród tego rozbioru (po- 
kięcznój kredy), jako mający się sa raniejszych lub większych 
wierzysieli,. sapomaiąnyrai nie byli i aby hez nich o nich nie 
sanpwioso : i.tsk, ajrzapo przybywających Królów Bawarskio- 

„ Duńskiego, Wiciembergakiegoa, Cerarzową Rosyjską, W, 
Kane Kolarcyne, W, kr. kynikaniace, Elektora Hossca-Kas- 
sadskiegę, Badaiskicgo, Królewicza Wirtembergskiego , ks. Ma- 
auta Praekiego : oprócz więlą ianych książąt — książątek pa- 
96m nięrpięckich j ich reprezeniantów, od .większych i mniej 
znacznych potęg europejskich upełnomocnionych.; a nawet zin 
nyb.czośni wiata praybyłych : wszakże nie wszyscy z tychże 
Przypyszezonyci aasiali do tych dyplomatycznych godów. 

orta ny. nie była,w tym seqącje koqgresowym represento- 
wasą, Maj leń Nestnk monesphów KaóL Saski Ks. Wąnsz. lubo 
ten był od siebie wyznaczył Hr. Schulenóarg : podobnie więk- 
<mAć kongresujących „nie uanałą. Ks. Campo Chiaza, i Księcia 
Cariali pelnomocników króla Negpolilajjskiege, ani Paqa de 
Pragnolia z stony lymczasowego, raądu Gonqi; 

Do traktowania ze sisony Ausiryj , był wyznaczony Ks. MET- 
TRBNIGH | Baron Weszazówrg, Z strony Francyi Ks. TALLEY- 
nago, Ks, Dałkerg, Kr. Latqar da Pin i Ajegis de Noailles. 
Knelia przyslalą Lorda CAsTLERZAG, Jopdów Cathear/,. Clan- 
carty i Stevart. Rossja Hr. Na65ELRODE, Razamowskiego, Sta- 
kelberga i Capo Plstria. Prusy Ks. HARDENBERGA i Barona 

iold/. Hiszpania kawalera GQuEx LABRADOR. Portugalia 
Hr. PALMELA : Saldanba de ja i kawalera Lobo de Si/veira. 
Dania Hr. Joachima i Chrislicrna de BERNSTORFF. Szwecia Hr. 
LOWSRAIKLA. Król Obojga Syęy]ii komendora RuFFO i Ks. Serra 
Kaprźola. Sardynia mprgrabicgo St. MansaN i Hr. Rossi. Pa- 
pież kardynała GossąLvi, Hannower Hr. MunsTek i Hr: Har" 
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denberg. Król Niderlandów Barona SPaEN i Barona de Głagora. 
Król Wirtembergski Hr. WiNTZINGEBO: Barona de Linden. 
Kantony Szwajcarskie, Landammanna REINHARDA i Monżenach. 
Malia Woytow MIAR! i BERLINGIAERi. Tóskania don NERICOA- 
siN1. Heesen-Cassel Hr. K£LLEA i de Leppel. Hessen-Darmstadi 
Barona de TURKBEIM. W. Ks. kiadeński Barona de STACKE. Mali 
Ks. niemieccy mniejsi od wymienionych , także swych wyzna- 
czyli pełnomocników. Miasta wolne podobnie. Wszakże każdy 
ztych m miarę sily i ważności Mandunta, miał też w kongre- 
sie, głos mnićj więcćj przeważny. Do rozmaitych z tych legacyów 
do porady pododawane były rozmaite z rozumu i talentów zna- 
mę Osoby : jak np. STRAFFORT CANNING do angielskiej, Baron 
STEiN i ANSTETT do rossyiskićj. Słowem nigdy Europa nie wi- 
działa podobnie imponującego zgromadzenia i połączenia tylu 
dostojeństw, blaskiem dworów otoczonych ludzi; tylu talentów, 

" ogdybyć takowych, które niekiedy (co mówię najczęścićj) od 
lepszego do.chytrości usposobienia załeżą, mnićj było, a nalo- 
miast tych co cnocie i prawdziwój imoralności hołduja, więcój 
się zgromadziło ! o gdybyć jeszcze w tych pełnomoenikach, prze- 
ważnićj głos polrzeb ludów i w uszanowania praw narodów gu- 
rował, to pojmuję że tak ogólna, w ogólnćj wszystkich sprawie 
naradu, błogiego pokoju i szczęścia powszechnego owoce przy- 
nieśćby zdołała; lecz przeciwnie się stało, ta ostalnia papierowa 

i szlufowanych rozumów walki jorzyść jeno mocniejszego i 

więcćj posiadającego, wypadła : jak to wnel zobaczymy; póki 

bowiem kongreś swych skusi nie ukończył,. wyroków nie 
podpisał i nie objawił, stała nad krwawym /rupem, wielkości, 
tryumfów i zdobyczy NAPOLEONA , nie rozbrojona, łupów chci- 
jak późniój postrzeżemy, gotowa do uchwycenią 
h i do przystąpienia do walki o porcje nabytków, 
gdyby sirach nowy większy nad wszystkie inne, znów ukazania 
się meteora z wyspy Elby wszystkich nie był , w tą razą niesaczę- 
sną JEDNOŚĆ , znów połączył; lecz wróćmy do chzonologicznega, 
narad opisu, owego to przesławnego , nowemi zbrodniami od+ 

znaczającego się kongresu. * 

Ks. METTERNICH, lord Castlercagh, Hr. Nesselrode i baroń 
Hamboldt, od 16 Września odbywali przygotowawcze konfe- 
rencye i umawiali zasady do działań kongresu : opierając takowe 
na pierwszym artykule sekretnym traktatu Paryzkiego z dnia 30 
Maja [815 r. który jak następuje opiewał. 

e uczynić się miane rozporządzenie posiadłości , których 

ię J. C. K. Mość (Cesarz Austryjacki) zrzeka art. trzecim i 

« stosunki z którychby równowaga w Europie na długi czes wy- 

« płynąć mogła, będą urządzone na kongresie, na zasadach 

« umówionych między sprzymierzonymi imocarstwy. » 

Ci zatem pełnomocnicy postanowili, na dwie sezye- podzielić 
przedinioty, na kongressie iraktować się miane. Pierwszćj pod- 
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dali wiclkie ogólne europejskie kweslje, jakoto wzajemne 
państw stosunki, podziały terriforyalne , do drugićj zaś ode- 
słali organizacyą przyszłćj Niemiec /federa/ności : praca przy- 
gotowawcza, oddaną bydź miała wyznaczonemu komitetowi 
europejskiemu , złożonemu z pełnomocników Rossrr, ANGLII , 
Pnus,FRANCII i HiszPANII. Druga komitetowi złożonemu z peł- 
nmomocników AUSTRII, PRUS, BAWARII, HANNOWERU, WIB- 


zaj 
do komilelu jącego szczone zostaną mocarstwa od- 
p 0 fadnoltję ć krają obszernością : następnie 
inne układy przed kongressowe, o których wyżćj lemuż biegłe- 
mu Francuzkiema dyplomatowi przedstawiono : umiał on poczę- 
ści zbić i odwrócić skutek takowych, mianowicićj uparł się 
przytóm , aby dano używać wyraza mocarslwa sprzymierzo- 

©e... lwierdzit bowiem, że wojny już mie ma, » i że nie żaden * 
przymus, lecz tylko dobra woła, na kongres zebranych mocarstw, 
po wzajemnój dyskassji, nowem Europejskim stać się może pra- 
wem, etc. Pełnomocnik Angielski, najpierwszy przyćhylił się do 
wniosków Ta//cyranda , któremu także obiawiono procedarę po- 
stępowania za pośrednictwem dwóch komitetów ; lecz i temu się 
ten biegły oparł dyplomata ; twierdząc w swój, z d. 1 Paździer. 
nika, nocie, śż jeżeli nie wszystkie, to przynajmnićj nie same 
ezłery, lecz ośm mocurstw, które pokój Paryzki podpisaty, mają 

prawo do składa proponowanego komileta należeć. . 
Odpierano go zaś tą uwagą , pozornie dość słuszną , że wcale 
<o innego jesi kongres, a co innego jakowe narodowe zebranie 
(sejm ) sp., gdzie każdy deputowany ma równe znaczenie, wła- 
dzę i powagę : że lu by, gdyby mandat każdego pełnomocnika 
miał zarówno na szali ważyć i przeciągać, wyraźnieby państwa 
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większe od mniejszych przekreskowane zostały. Plan więc Tal- 
łoyranda 1 całą jego liberalnością , odrzucono. Natomiast zapro. 
Ponował lord CASTLEREAGH, aby wszystkich krajów pełnomo- 
enicy, naprzód konfidencyonalnie porozumieli się z ministrami 
państw, które traktat Paryzki podpisały, i aby formalne otwarcie 
kongresu dopóty zawieszonóm było, dopókiby pod jego decyzyą 
projekt wszystkim dogadzający względom , wniesionym nie 
został. * 

Ks. TALLEYRAND ofwiadczył się że zdaniem powyższemą 
przychylnóny zebranie pełnomocników ośmia stron, które traktat 
Paryzki podpisały, nazywając KOMITETEM PROPOZYCYINYM ; 
w niczdm atoli przeło nie przesądzając zdania ogóła stron inle- 
rasowanych ; będącego, « Najwyższym moderalorem i zródłem 
władzy. » i - 

Wszelkie podobne powodowania, wcale nie przypadały do 
smaku pelnomocnikom trzech mocarstw, to jest Austrii, Rossjć 
i Prasom ; a nawet i dyplomatom W. Bryfanii : duch sajrema- 
cyi , oczewiście się w nich odez: nietylko inicyatywę pro- 
pozycyi, lecz nawel stanowienie o losie dragich, zamierzali : 
słabszym zaledwie zostawując prawo przedstawiania i poddawa- 
nia się dla formy, najwyższym potentatów wyrokom | 

Po'tych sporach postanowiono nareszcie, iż komitet dyrygojący 
składać się będzie z tych państw tylko, które traktat Paryżki pod- 
pisały : jako to; Aas/rya, Hiszpania, Fruncya, Anglia, Porta. 
galia, Prusy, Rossya i Szwacya. Komitet takowy, chociażli 
z osób iwudziestu złożony ( z powodu iż każda prawie legacya , 
kilku miała członków), przyjął tytuł KourTETU oświu 
CARSTW ; albo przez skrócenie , komulet ośmia (comilć de kuit); 
i wybierał osoby do innych komitetów przygotowawczych. Spra- 
wozdania kamitełów drugiego rzędu, czyli raczćj komissyów, były 
mu pod decyzyą poddawane, i wtedy kiedy zostały przyjęte, uwa- 
żane już były za prawo polityczne. 

W ogólności zaś, mówi P. Flassan, autor bistorii Kongresu 
Wiedeńskiego : « wyborny duch panował nietylko pomiędzy 
8"'=, ale i w komissyach : rzadko widziano pełnomocników nprze. 
dzających się wyłącznie, za interessem swych dworów... Z reszlę 
nawet po utworzenia komileta zwańego POLSKIM i SASKIM, któ- 
remu poraczono rozdział główniejstych wynagrodzeń, 00 ma 
leż nadawato najwyższą ważność ( importance), komitet ośmiu 
aważany był za prawdziwą kongresa roprezentacyą I... 

Czynię uwagę , zdami się słuszną , iż Flassan, ową beztron- 
ność kongresujących upatrywać mógł zaledwie przy czynnościach 
przedwstępnych. — Kiedy się każdy sili, aby okazać się cnotli- 
wszym , bezinteresowniejszym nad drugiego, polityczne namię* 
tności, prawdziwe charakiery, lernperamenta i ludzi i rzeczy, 
amykle się dopiero przy końcu picrwszój traktowania połowy, 
zdradzają. — Dyplomacya, jako z natury dzieło fałszu, tylko przez 
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żaków i ludzi nieuleczonój dobroduszności, co za daieło wznio- 
stością pokierowanych uczuć, moglaby bydź uważaną.— Podłog 
mnie regułą pajbezpieczniejszą w polityce , jak najmnićj zawie- 
rzać, a udawając iż się zawierza, jeszcze malerialnych szukać 
gwarancyi.,. Kto temu zaprzeczy? 

Tenże Komitet Osmiu, przes deklaracją swą z 8 Października, 
oświadczył, iż ołtwarcie kongresu nie nastąpi aż 1 Listopada, 
a lo,aby wszystkie kwestye wpierw, do dojrzałości rozbioru, de- 
prowadzone bydź mogly; i aby reząltat odpowiedział zasaDOM 
PRAWA PUBLICZNEGO | warunkom traktatu Paryskiego i słusznym 
oczekiwaniom współczesnych. » 

Poslannik Pruski Humboldt reklamował przeciw wyrazowi 
prawo publiczne, i żądał natomiast, aby położono prawo naro: 
dów, co w lexcie niemieckim, przyjętym zostało. Ta pierwna 
deklaracya podpisana nie została, gdyż jeszcze (co dopiero pó- 
żnićj nastąpiło ), nie przyjęto sposobu podpisywania podług litee 
alfabelu, dla uniknienia wszelkich o pierwszeństwo sporów : 
długo następnie dyskutowano nad najwłaściwszym otwarcia 
kongresu sposobem, nad rozpoznawaniem ważności pełaomo- 
cniciw i £. p. 

Ks. METTERNICH, z powodu że w stolicy jego pryncypała dh 
bywał się kongres, PREZESEM onego komilelu ośmiu, mianowa- 
my został. o komissyi $żprawdzać mającej pełnomocnictwa, la- 
sem eznaczeni zostali, ministrowie Roszpjskć, Angielski i Praski. 

Wielka liczba pełaomocników państw drugiego rzędu, pochle- 
hiała sobie, że nareszcie za olwarciem Kongresu, do zobopól- 
nych rozpraw, układów i narad, przypusączoneni zostacą ; - 
wszakże na wniosek Ks. Meuernicha, Komilel oświz, w dnia. 
130= Listopada postanowił: « iż uwagi na stan /eraźniejaeg 
« nagocyacyi szczegółowych, zobąanie ogólne nie mois bydź aży« 

« tecznóm, i że pożyłecznićj będzie sakowe nadal jeszcze odło. 
« żyć. » — Następnie komitet ustanowiwszy trzy kommissye de 
inieresów Szwajcarskich , Włoskich i do organizowania pakia 
federalnego, uwaał Kongres za ukonstyluowany i w pelnym 

* ruchu będący : poniżeni mniejszych dworów pełnomocnicy, 
czuli wprawdzie swych oczekiwań zawód, jakoby na Kongresie 
tym, wszyscy równe mieli prawo stanowienia o dobru powsze- 
<hnćm ; owćj , nie do kilku, lecz do wielu należącój Europy:+- 
Wszakie dopóki świat, światem pozostanie, nie będzie inaczój, 
jak tylko , iś tam gniew próżny , gdzie nie ma siły : vana sine 
viribąs ira! dość na tem, co do sposobu, w jakowy się Kongres 
Wiedeński ukonstytnował , przystępuję teraz do rozmaitych ne- 
goeyacyi przedmiotów. 

Pomiędzy różnemi, urządzenia Europejskićj przyszłości, do- 
tyczącemi planami : przedstawiało się także w umysłach nie- 
Xtórych, co sumienniejszych dyplomatów (bowiem kaźde ciało, 
nawel grono rozbójników , ma pomiędzy sobą mbićj nie poczci- 
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wych), przed-rewolacyjne słaźa qno, I powrót do granic Europy 
792, lecz od owego czasu , umawiające się Państwa , głó- 
wniejsze przynajmniej, nadto się były rozszerzyły i nieprawnemi 
nabytki, zbyt obrimiały (jak np. fe trzy tupołercze mocarstwa 
eo Polskę rozszorpeły) aby się systematowi powracania , co 
niegdyś cudzą , niezaprzeczoną własnością było, powierzyć 
miały ; tak jednak zdawało się najsprawiedliwićj , gdyby spra- 
wiedliwość , dla Gabinetów, kiedykolwiek prawem była? 

Drogi plan proponowano , aby dla Państw lądowych pokój 
Lunewslski, dła morskich Amienski, za zasadę wzięto : lecz, ta 
stawiły się "nieprzełomne tradneści i obawa politycznój anarchji. 

się więc na zasady środkujące (mizłes); to jest, 
aby niektóre państwa wznieść, ż upadku dźwignąć; inne 
wzmocnić, inne zupełnie na nowo ułworzyć, Lecz i la prze- 
moc, egoizm, zamiłowanie w zdobyczach, dały powód do dłu-, 
gich dyskussyi, do poróżnień nawet. 

Najdrażliwszą jednak , ze wszystkich kwestyi, była nie poha- 
mowana Rossji żądza do przywłaszczenia sobie Ks. WARSZAW- 
SKIEGO; Prus zaś, do porwania przy tćj sposobności pięknój 
begatój Sazonii : czyli innemi słowy, O KWESTYĄ POLSKĄ I SA: 
SKĄ, używając terminologji komgressowcj, największa zachodsiłą 
trudność , i jakby o szkopuł jakowy, o lekow ri rozbijały się dale 
sze umowy i zgodne kongresu zakończenie... Wiadomo zaś była 
wszystkim, na jąkich lo błahych prelexiach, chytra i polężna 
Rostyja, od więku przeszło, na niebacznój i usypiajęcój Edropic, 
swe szerzyła podboje : uczali te wszyscy, iż po zgaśniewia naj- 
przód PoŁski, a późnićj, i samój Napoleona gwiazdy, który 
w ostatniój epoce, jedynie był w stanie, tę, wszystkim grożącą 
półnec uskromić , ona tóm jedynćm pozostała , w, dziedzictwie 
siły i potęgi , mocarstwem , z któróm bez Polski , innym najpo- 
połężniejszym, srównoważyć się, już nie było rzeczą podobną; 
łak, jak dozwałać onemu dalszych wśród Europy abytków, 
najniebezpieczniejszą wydawało się rzeczą. 

ZAMIERZANO WIĘC PRZEZ WSKRZESZENIE POLSKI NIEPOD= 
LEGŁÓJ; NADAL, TAK GROŹNEJ MOSKWY, ZMODYFIKOWAĆ PO- 
TęGĘ ; była to więc chwila, acz tylko moralnego, sprawy nae 
szćj świętćj tryumfu! Popaiaz PoLski NAzwAŁA EUROPA NIE 
TYLKO ZBRODNIĄ , LECZ GRUBĄ, I CO ŻYWO NAPRAWIENIA 
WYMAGAJĄCĄ POMYŁKĄ I WINĄ, | POWSZECHNĄ POLITYKI RU- 
ROPEJSKĄĆJ KRZYWDĄ... Monarchom nawet (już nie mówimy 
© ludach) oigdy się bardziój jak wiedy © niepod/agłej Połszcze 
nie śniło *). 




























*) 5 KĄD 2 RAZU WIELKI INTERES DLA NIEPODLEGŁOŚCI POLS! 
> ma zokonzssim ? SŁOWO TAKŻE O KWESTY! SŁAWIAŃSKIEJ. 
Nie jest zoite trudna do"odgadnienis przyczyna , tak wielki 
ezliwości, przez całą prawie Dyplomacyią, mianowiciej zaś przóz 
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« Rossyę i Prassami; pedług układów, jakowe między temi 
« państwami nastąpić mogą : bez żadnój atoli z strony Francii 
« inłerwencii.....» Takowa dyspozycya niejako zatwierdzona 
została przes [= Art. sekrslny traktatu zd. 30 maja, przez który 





źinieresowne karesy, z zuchwalały nas; wmawialiśmy iż się takowe 
nam słusznie należą. Żądaliśmy dotrzymania warunków na oszuka- 

nie nas tylko, nam przyrzekanych a prawie że wykonanem i bydź 

nie mogących. — Męczeństwa zaś i prześladowania gorszy jeszcze 

skutek mają; bowiem wyznawców i męczycieli liczbę tylko pomna- 

żają i nadal reakcią coraz sroższą „przeciw wam, niezawodniu wy- 

woływać będą : takim los przywłaszczycieli , takie powołanie 

skrzywdzonych: to do was wszystkich, łąc: ido każdego w szcze- 

gólaościeo coście nas rozszarpali i co nas tak i i 








taaa 
nictwo Niemiec, przywdziałaś nową, małą, nie 
obejmującą , Austrii koronę; zamiast przyozdobienia si 
łatwićj udać ci się mogło), Słowiońską. Ta myśl wielka ży 
do głowy twych inałodusznych polityków! Pożałujecie kiedyś. 
jesteśmy wprawdzie my, palryoci polscy, dość wynagro- 
dzony 2a naszą, jeżoliśmy onę kiedy mieli, ku Austryi życzli- 
wość ; w razie przeciwnym doradzalibyśmiy jój szczerze, dla nii 
samej, aby poświęciła mnićj, dla zachowania reszty. Aby korz, 
jęę z pierwszój sposobności restytuowała nam co jój więcćj zagi 
Jak pożytku przynosi; ową część całości naszćj, to jest Galkici 
aby zakupiła sobie przeto umniejszenie słusznych naszych żalów i 
niechęci, poddała się nawet z przymilenićm, temu losowi, który ją 
so do utraty tejże Gallicyi, acz nieco woześnić, lub później, a nam 
się zdaje iż niezadługo, niezawodnie spotka, a w takićm położeńiu 
niech mi się wolno będzie zapytać, czyli nawe! Austrya nie zyszcze 
oddając nam to tylko, czego zatrzymać vie może; oddając zaś Pol- 
szcze, dawnćj i natoralnój swój sojusznice zamiast dania sobie 
rzez dzisiejszą tylko nadciągoną i wymuszuną tyle, ile po- 
dejrzaną i dziką aliantkę Rossię! na którę, tak nagle tak olbrzymio 
wzmagającą się, to z frontu to z flanki, ledwo że już nie od Bosforu 
byt jój zabierającą, z większą jeszcze i słuszną obawą, jak zazdro- 
ścią spogląda ? pojmujemy więc, iż Austrya szczerza Napoleonowi 
Ilyryą za Gallicią oddawała; jak że tęż Gallicią w chwiłi kongresu, 
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Rossya ńalomiast ,'opierała się a Ari. 2= traktatu w 1813 
w Reichenbach zawarlego, ry opiewa jak nasiępnie : « iż rez- 
 szafunek (distnibakion) Ks, Warszawekióm i podział prowincii, 
« zktórych toż Księstwo złożone; nastąpi pomiędzy Anslryę, 











Gabinet Angielski , Francuzki; a nawet Aostryacki i Pruśki, okaza- 
nej dla interesu biednój Polski: jednóm słowem to co im się do tn- 
kowój sprawiedliwości pobudkę stało? jest to ; iż stanęła im wszy - 
sikim nagle przed oczyma, nowa, straszna, olbrzymia i rzeczywi- 
sta rosayiskićj potęgi mara. W tym względzie poczaijmy odrozbiora 

lożenia Adstryi : pomyślała onś sobie zapewne konsęrwacyjnym 
patrzona, iż wprawdzie piękną, w płody obfiię, jeat 
lecz cóż z jego, kiedy w nićj spokojoość i samo jój 
nawet Janie, od pierwszego dobrego cara kaprysu, lub insur- 
rekcji w Polsce, zależy : jest ona niestety ! od tój strony, od którój 
jest jój przeznaczeniem bydź napadniętę, czy wcześnie czy nieco 
późnićj, to jest od strony Polaków, lub Moskali, zupełnie odkrytą; 
żadną większą nie odgrodzona rzeką; nie ma ani twierdz, ani sprzy- 
jsjęcój populacji; a jeżeli Karpaty są takowemi, to zaledwie iż Ruś 
Czerwona, za ich stok, uważana bydź może; za ów plac, na którymi 
lub bez honorów 
























iż jeżeli Gallicya jest i bydź może obronną, to jedyni: 
ków i dla Polaków tylko: bowiem ich będąc Maności 
wielkićj całości należąc, przez nich tylko coby przed Moskalami 
uchowaną bydź mogła... Nie zapomniano i tego; if gdy w 1809 roku 
kilkanaście chorągiewek z Warszawy, wpadło do Lwowa, w kilka 
dni, wnet po Gallicii dla Austrysków było : inne tam ońy wieciały 
na słupy : z predylekcią, już tumejsza railicya nie Wiedeźskie ode 
grywała walce, lecz raźne mazury, hoże krako: i 

marsz Dombrowskiego , Jeszcze Polska nie zgi: 
też rządowe figury Niemców, kontuszowym patriotom, sercom i 
umysłom narodowym, z posad ustąpić musiały. I co mi lo za pos- 
sesya taka P Administrujecie też onę, jak źli dzierżawcy czynią; 
zmarnowaliście majątek publiczny, walicie świętokracką ręką, sta- 
re mury, zamczyska dawnój naszój świetności zabytki, a natomiast 
stop nieco trwalazych nie wznosicie i co mi to za gospodarstwo i 
dziedzictwo takie! Skoro własnemi czyny waszemi, zaprzane; wia- 
ry nie oznaczające i nie wzbudzające... a ztąd dalój : im więcćj ga- 
licianów zdzieracie, tem więcćj też oni was nienawidzą; im więcej 
zaś dogadzolibyści tem więcój i bez końcaby oni jako Polacy 
po wes żądali :i i tak niedobrze, ciągle fałszywa i dla ucie- 
miężających i dla ciemiężonych pozycya, i dla jednych i dła dra- 
gich niekorzystna. Podobnie jest fatalnym stosunek, wszystkich 
innych części Polski, z ich zaborcami. Pożarcie ukarane niestra- 
wnością : jak wybornie Rousseau przewidział i powiedział..... ani 
my nie możemy się zniemczyć, zmoskwiczyć, ani nasze wrogi prze- 
narodowić nas. Wszelkie się próby nie udały : łagodności, niebe-* 
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« Rossyę i Prassami; pcdług układów, jakowe między temi 
« państwami nastąpić mogą : bea żadnój atoli z strony Francii 
« inłerwencii.....» Takowa dyspozycya niejako zatwierdzona 
została przez |**' Arl. sekrslny traktatu zd. 30 maja, przez który 








zinieresowne karesy, r zuchwalały nas; wmawialiśmy iż się takowe * 
słusznie należą. Żądaliśmy dotrzymania warunków na oszuka- 
nas tylko, nam przyrzekanych a prawie że wykonanem i bydź 
nie mogęcych. — Męczeństwa zaś i prześladowanie gorszy jeszcze 
skutck mają; bowiem wyznawców i męczycieli liczbę tylko pomna. 
żają i nadal reakcią coraz sroższą „przeciw wam, niezawodnie wy- 
woływać będą : tukim los przywłaszczycieli, takie powolanie 
skrzywdzonych : to do was wszystkich, łącznie i do każdego w szcze- 
gólności coście nas rozszar| 
























wość ; w razie przeciwnym doradzalibyśmy jćj szczerze, dla nidj 
by poświęciła mnićj, dla zachowania reszty, Aby korzysta- 
jąc z pierwszdj sposobności restyluowała nam co jj więcćj zagraża 
jak pożytku przynosi; uwą część całości naszćj, lo jest Gallicig; 
aby zakupiła sobie przeto umniejszenie słusznych naszych żalów i 
niechęci, poddała się nawet z przymilenićm, temu losowi, który ją 
eo do utraty tejże Gallicyi, acz nieco weześnić, lub późnićj, a nans 
się zdaje iż niezadługo, niezawodnie spotka, a w takićm położeniu 
niech mi się wolno będzie zapylać, czyli nawet Austrya nie zyszcze 
oddając nam to tylko, czego zatrzymać nie może; oddając zaś Pol- 
szcze, dawnćj i naturalnój swój sojusznice zamiast dania sobie 
porwać przez dzisiejszą tylko nadciąganą i wymuszoną tyle, ile po- 
dejrzaną i dziką alianikę Rossię! na którę), tak nagle tak olbrzymie 
wzmagającą się, to z frontu to z fanki, ledwo że już nie od Bosforu 
byt jej zabierającą, z' większą jeszcze i słaszną obawą, jak zazdro- 
ścią spogląda ? pojmujemy więc, ił Austrya szczerze Napoleonowi 
Iltyryę za Gallicią oddawała; jak że tęż Gallicią w chwili kongresu, 




























su i ŻYWÓT - 
Francya zezwalała, aby sprzymierzeni , bez jej wpływa regulo- 
wałć podział zawojowanych krajów: W cbr óM tenże 
artykuł było rozumiano, że sprzymierzeni co do takowego pun- 
ktu, w zgodności postępować będą etc. etc. Otoż i tu byliśrny, 





Bezwarunkowo, byle do niepodległój oddawała Polski, dziśby to 
samo uczyniła ; ubolewać tylko przychodzi, iż jój rząd, dotąd nie 
pochwyciwszy ładnego planu reprezentowania jakowój bądź prze- 
ważniejszój narodowości, polityką jeno oczekującą, niczemu trwałe 
zającą, kwestyi żadnćj prejudcialnie nie rozwiązającą, 
byt swój tak zachwiany, od dnia do dnia przeciąga i ma tylko, qie- 
śmiałości odwagę!... Zapomina oraz, że timidos fortuna repellit. 
Austrya tak się rządzi, jakby przyszłości i pokolenia nie miała. To 
jg jałości, wśród odnawiającego odmładzającego się 
— 1 w takowym to będąc stanie, widzi w powa- 
czyhającą na się Moskwę — czykającą z instynk- 
tem prawdziwie kocićj zręczności, wytrwałości i cierpliwości !... 
ALxaxpza, że cudzą łapką to jest naszą , smacznego kasztana z pr 
piołów wiedy jeszcze bardzićj niż dziś gorących nie wyciągnął, że 
licy nie por: wstrzymał go bowiem kłopot jeszcze, któ- 
ry sobie dobrowolnie sem narzucił : owo święte przymierze, ów 
ib udawany... te osobiste stosunki i z temi 
„ którzy dzisiaj jak i on już w grobie! 
nićj bipokryta i 





























Gallicią (o czem niektórzy myśleli), w oktawę już byłby on król 
polski, we Lwowie, jako w stolicy Woszwósztwa Rusxrzco 
uroczyście obchodzonym i obwcływanym. Nie uczynił tego jedy- 
j i bez przeszkodnićj, bardzićj umaskowano, 
mógł się z swą polityką i z swemi zastępy, pod sam CanoGx6o, pod 
ów główny swego wilczego apetytu przedmiot, podsuwać; czego się 
zaś jeszcze Mikołaj, jako król Polski wtedy nie dopuścił, tego mu 
się z innego tytułu jako Sawonziznzct wszECa noGsr! (SELBGT BENKA- 
nsCazR ALLE BEUssEN) | | lada moment zachcieć może !....... Czyliż 
Gallicya bowiem, nie jest ówą czerwoną, to jest krasną, piękni 
nader powsbną Rusią ! I czyliż jedne słowo « /ak bydź musi 
wcielić onćj do FPszech Roszyi nie zdoła ? Czyli Austrya obro! 
ja potrafi — bynajmnićj. Otóż, i właśnie w tedy, straciłaby nie 
4ylko Gallicyą — lecz co łepszego jeszcze, Kowiem. Wącar. 
Węgry już przez Rossyą należycie podminowane : Węgry, których 
większa połowa, jako greckozwschodnia, schizmatycka, skornieby 
się udała, i to już jawnie i uroczyście (jak dziś to czyni tylko po- 
%ryjomu), hołd oddać Btafoczestywego kościoła naczelnikowi !.... 
A coby się w takim rzeczy stanie z monarchią Austryacką, r ową - 
nieforemną ludów wzajem siebie niecierpięcych markieteryą stało ? 
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prawdk że nićdobrowolnie, ez neza polityki francuskićj opu- 
szczonymi!... 

ALBYANDER zaś, nie mogąc spodziewać się dostatecznych 
wynagrodzeń, jak tylko w Ks. Warszawskiem ; już przez wojska 





Wprawdzie to, Bocu, krzywd nerodom wyrządzonych mścicie- 
łowi , najłepićj wiadomo ?1... Nam tyle przynajmniej , że takby 
feldjegry Imperatora ukazy do Wiednia zawozili , jak nie dawno 
co dekrela Napoleońa do stolic przez audytorów R. $., z zawiado- 
mieniem iż ten z monarchów panować , łub ów udać się na relrełe 
powinita ; rozwożone były. Idźmy nieco drlój z uwagami naszemi. 
Od cznsu juk Maria-Teresa (wcale podluż nas w tóm nie święta), 
na rozszarpanie niewinnćj zezwoliła Polski, od czusu jak Austrya, 
chwilową uniesiona zemstą , w brew porad zdrowćj polityki, zer- 
wała rodzime przymierze, i tak wyraźnie do upadku dynastyi Na. 
poleona przyczyniła się , od owego to czasu utraciła wszelkie po- 
parcie i w potrzi ratunek : odtąd zostanie ona na łasce, na 





















w tym celu oddajcie jćj najserdecznićj, 
moście tejże Polszcze, wszelkiemi 
: nie 


którój 









cia wszełkich żywotnych soków, n 
na które pozaszczepinno, i słodkie i kwaśne, jakby dla pokazan 
w tóm sztuki tylko , owoce : skoro zaś usycha już macica, tego pnia 
starego, poodpadują tóm łatwićj z niego i różnorodne gałązki; z któ- 
rych, nim tonastą iświ 










howania godne plemion latorośl 
samą tylko korzyść odnienii przykładuidźmy do pol 
wniosku, i przypuśćmy rozmaite evenfualności : albo się wielki, 
Piotra W. plan na Konstantynopol uda, odroczy, lub zupełnie 7a- 
chwieje, we wszynikich tych atoli trzech przypadkach, Sławiarń- 
szyna, wielką odgrywać będzie rolę. — 
która z kwestyą Turcyi i Wschodu, acz pod jakową ona zrazu ob- 
jawi się firmę, nie wiemy! przecież z tamtą w tak wielkim jest 
związku, iż niemal jest ona zarazem kwestyą Sławiańską i vice 
sersa. Skoro zaś nie zaistniała Polska niepodległa ; ktoż stanie na 
ka gabinetu Petersburgskiego, 
Imperatorowie... to jest lak naturalna, lak 
wyraźnś i j jak słońce! — Z Stuinbulem, tem łatwićj będzie 
Rossyjanom, panować nad Sławianami : rzeczby ta była od razu i 
stanowczo rozstrzygnięta; ale i bez tego podboju jeszcze, nic temu 
nie stanętoby na przeszkodzie ; chyba, dość powlarzać nie można 
jedna tylko Polska, wchodząc w federacyą z Śławianami wolnymi, 
TOM II. . 35. 
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jego zajętem, acz sekretnie, już był przyznał Prusom całę Sazo- 
nię królewską, podobnie przez wojska rosyjskie zajętą. — Ta- 
kowe to wzajemne przyrzeczenia, co nadzwyczajnie, postęp ne- 
gocyacyi na kongresie utrudzały. Prusy i a tój strony acz nie po- 





lub pod rządami Anstryackim i jskowym bądź zostejącymi. — Ioa- 
caćj, cóż powie, co uczyni, co przedsięwezmie, Rossya? Jake 
państwo z natury podbijające, na wpół drogi już zatrzymać się nie 
może... musi iść naprzód do mety, bowiem nie doszedlszy uj 
by: jego więc jest przeznaczeniem, jak wszelkich ciał większych 
w skutku attrukcyinych, do brył większych, mniejsze, a bę- 
dące podobnćj natury przyciągać , agglomerować. Na io naprowa- 
dra Rossyą, nadto przyrodzony, zwłaszcza ludom z północy instynkt, 
się gdzie cieplej, gdzie słonecznićj i zwykle bogaci 
Jawianie, nie wszyscy jeszcze ucywilizowani, od Akwilona 
(a wtóm wybornie i od Azyatów wszelkiego gatunku, od Tatarów, 
ad czysto Moskali i od wszelkich innych, łupu chciwych hord 
wspierani), prowadzićby się dali w okolice Sławian, podobnym co 
i oni językiem mówiących, lecz lepszego klimatu używających, a 
tych pozdrowiwszy, może razem wszyscy, wybraliby naród trzeci, 
Niemiecki xp. do zapłacenia i kosztów podróży, i nawet kosztów 
z rodziną swę broterskićj pohulanki : na kimżeby się najpierwój 
skrupiło ? jeżeli nie na Niemcach, na Austryj a połem co- 
raz dalój.. czyliź to tak złe i wino Reńskie ?i ów Metternicha słać 
wny Radesheimer! nie. pierwszyby to był przykład w historyi — 
































powiemy, i 
słem naczel ańszczyzny : ój Sławiańszczyzny, która się 
w tćj chwili widziałoićj niż kiedy z długiego budzi letargu, która 
liczy przeszlo sześćdziesiąt milionów jedno szczepnego, podobnym. 
że dialektem mówiącego ludu, tój Sławiańszozyzay, która, acz 
z natury w swobodach i wolności zamiłowana, nim się na odpo- 
wiadającą ku temu ucywilizuje i urządzi śiopę, z razu nięco dzika, 
gotowa temczasowo, dla dogodzenia przedewszystkiem instynktowi 
miciwości, za dlugie prześladowania i niewolę, rz hurmem, 
acz po kolei, na swych ciemiężców ; dając najzręczniejszemu 
z tych, lub temu, który pod sobą już najwięcćj Sławian dzierży, 
srogą krwi , zemsty i podbojów chciwą, Drkrarvag ! — a którego 



















y niepodlegićj przywrócenie, co odwró- 
cić zdoła : unicum remedium! wyboru nie ma. Na samćj krawędzi 
ści stoi Austryja, chociaż jeszcze z pozoru tak wiel- 
„ kwitnąca. Utraciwszy zaś taż Austrya, na korzyść niepo- 
dległości naszój, Gallicyą, ma niejakie szanse, zwłasecza jeżcli ta 
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dłęgłćj, Pęlszcze chwilowe życzliwe; względem Rosyi w ulagłości 
utrzymywały; zabory miały dla niój więcój penęty jak wsaolkie 
restytutye. Pźzylem Rossia, swe popierając prełensye, wyliczała - 
nie małe i kosztowne przeź się dła sprawy wszyskich pomiesie- 








godnie i postępowo zacznie panować , utrzymania nadał reszty 
swych prowincji Sławizdskich + ibaexój. nid : Polacy bowiesa jeśali 
mają najbliższe prawo da przodkowania męztwęm i oświatą Śla- 
miańskim ludom, myśli przecież zronssowania w jedną.i tą sazną 
całość kilkudziesiąt milienowój , acz jedno szczepnój ludności, po- 
wsiąść i nieć nie mogę , i takówój pewho nib maję : życzyć lylke 
nie przestaną swym plemionnikom, jako ad jednega pnia niegdyć 
oderwanym gałęziom; ewobód i wsielkićj lokalośj puzyślności; 
bez przepisywania atoli żadnemu z Słowiańskieh odlamów, jakie 
Bydź tmogł aa przyszłość dla niego, najdogodniejsze Konunatności, 
3 że mię tak wyrażę, polityczne wielkie, w jeden i wszystkim wspól- 
ny inieres, FEDRAAŻTINIE TYLKO £ NAMI POŁĄCZOKŹ MUNICKPĄLNOŚCI. — 
Ponśxa od morza Baliyokicgo do Czaroego, od Dniepru i Dzwiny 


























widńską zamienila, lub abadwa tytwły razem przyswoiła i przy- 
basła. Nie do azczupłego zakresu dzieła niniejszego nalży, wda- 
wtnie się w kweatye o Sławiańskićj Ethnografi i pod względami 
Aayelogii i filologii 1 materyą tyle zawiłą , uczonym rea 
udzkich rosiąwajęc, to tylko przekonanie z nejyczońszymi ż tych 
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ne ofiary, a to % tem większą: przezornością prawdy, gdy w pe- 
wnem rozumienie takowe twierdzenia byly numerycznemi i nie 
ulegały zaprzeczenia. Gdzież były tc kraje, te skarby, któremiby 
<iesiatecznie Roesią wysagrodzić dało się : zapytywał się ALS- 
xANDER ? i kookladował. 





wj mierze dzielimy, iż dzisiejsi Sławianie, połączeni wiarą z Ko- 
ściozm Rzruso-KaTOLICKIN, || . Pe są powszechnie za 
»ejrodzimazych, za asowych, za najmnićj odnarowionych Sławiaa 
większą część zaś przez Rossyą podbitych, jest mie- 
szeniną płemioą nader odmiennych, Asiatyckich, przechednich i 
poodszczepianych, co do krwi i religii : na którój to uwadze prze- 
e, pod względem politycznych ewentuslności tylko, eo o Sła- 
jach Roseyiskich dalój soówić będziemy : ci więc choćby me- 
ehanicznie tylko, to jest siłą i maleryą zmysłową ( jeżeli takowój 
nie zmodyfikje siła katolicko- umysłowa, walnn-Folska ), pehani 
naprzód, poslużą Rossyi za ogromne i niezwalczone przemocy i 
dalszych ich podbojów nerzędzie ! Cożby się dopiero stało, gdyby 
(»ejrmatniejre to z przewidzeń), i ów lud Polski po dziśdzień 
Boga i Ojczyznie wierny, mianowicićj 'gdyby ci, co mnićj oświe- 
owai, długiemi przeciwnościami znużeni, obojętnością sąsiadów 
zreżeni , przez Rossyą do schizmy niewoleni, powoli zatóm odna- 
rodowiani , odpołezczani , zdziczani , a zwłaszcza ręką jaką, tak 
zręczną jak była Alerandra | , znów pogii i ujęci— w podo- 
bmydh slosunkach z Rossyą , jak owemi były przez umowy kon- 
gresowe wione, dobrowolnie, lub nie mogąc inaczój uczynić, 
zaamokowali ? w takiem więc choćby chwihwóm i z rozpaczy tylko 
Polaków zapomnieni: , i z Moskalami, acz nie naturalnóm, lecz 
rzeczywistóm połączeniu i zbrataniu — na podboje, światby ten 
był wie wydostarczającym! — Na śniadanie, byłoby Austryi za- 
mało!... a w ogólności w coby się zamienili Germanowie? ! Co do 
jeszcze ;-niech ona pamięta , iż na ludności 30 milionowój 
a górą liczy tylko 5,900,000 Niemcow, któremi podhiła, lecz 
przenarodowić mimo usiłowań nie zdołała, — 13,400,600 Sła- 
wian, 4,900,000 Węgrów, 4,350,000 Włocków, 1,600,000 Wo- 
około miliona ro:maitych oudsoiemców, odstczepieńców, 
łytów, i 1. p. Pamiętaj oraz, tyle dumna ile smało przezoraa A! 
stryo! że prawdziwa, a nie chwilowa, nie przypadkówa tylko 
poięga, jakowój dotąd tak docześnie używasz, tyle zależy od natury 
i charaktera ludności , ile od przyrodzonego tet, a zatóm obron- 
te z wszech stron dla ciebie niepewnemi; 
a najmnićj, jak się powiedziało, od strony Polaków i Rossyi ohrom- 
nemi : — więc na korzyść pierwszych lub drugich, wybieraj : nie 
utrzymasz się przy 4,380,000 Gallicysnów, albowiem oni, z wiedżą 
tweję , lub_w brew woli twojćj , a w skutku najświętszćj walki na- 
szój o całość i niepodległość, muszą pojdć, i niezawodnie pójdą 
pod właściwe, własnćj matki PoLsz: panowanie : lub, gdyby nem 
się nie powiodło, pomnożą dziką , Hepe, maleryalnę,i i swym cię 
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« Żaopaniz mu Ks. WARSZAWSKIEGO , ZADOŚĆ UCZYNIESIA 
* w TEJ MIERZE, JEDYNYM BYŁO ŚRODKIEM...» 

A dając we wszystkich swych przedlsięwzięciach połitycanych 
kołor i cechę wspapiałomyślności osobistej, łagodności rzadkiój 
serca iumsysłu, jak twierdzi Flassan: « Przyrzekał królestwo 











Żarem na miazgę wszystkich i wszystko drużpocącą maszę Sławian, 
ulegających skinieniora Tatarskićj kierowaiczki Moskwy. Z lego 
diłemmatu stanowczo nie wy jeżeli nie my awyciężymy ; 
to jek ty teraz 175 częścią twój populacyi Niemieckiój , prawa 46 
rółuorodnój większości narzucasz, tak 1710 czysto Moskal, bez 
tadriego w tym cuda, i w podobny sposób (gdyż na tobie przykłed), 
mieć na swe rozkazy potrafi 9710 Slawien, czyli 6 milionów prze- 
szło, tychłe Sławian ||! tego tn mężnego ludu miliony, który efe- 
derowany, acz pol różnemi rzędami , jak z Polskę , jako z głównię 
Ślawiańszczyzny reprezentantką, tak i z innemi ladami żyć może 
w błogióm porozumienia i pokoju. W teki to spósób, i jedynie oo 
ze wszysikiemi, a nawet z Moskałami , z owymi mnićj więcój Śła- 
wiananii powszechną Unią pojmujemy. W taki to sposób 00 Earopa 
od powszechnego najazda zachowaną bydź może. Niczego nie do- 
kaie wtedy główuy dezpotyzma rzemieślnik , skoro w jego ręka 
główne narzędzie, nie zeswejsowanóm, lecz przeciwnie rozerwe- 
nóra, a jeżeliby się udało, i rozerwanóm zostało... Bez Polski zać 
niepodległój , bez katolicyzma, ani taż Usu, ów pokój, ani 
równowaga Europejska utrzymanemi w żaden sposób bydź nie 
mogą. Uczuł to i uznał: nie raz Kongres-Wiedeński : powtarzamy 
więc rzeczy, przez tych nawel , których kochać nie mamy przyczy: 
jako już wydyskutowane : tem śmielój więc do nieh, e sobie 
dodajemy na na zebraniu Wiedeń: 

skićm, kwestya Sla a, jako Glawiańska tylko, że była zama- 
skowana ; dobry ton bowiem zabraniał , de parler de corde dans la 
maison d'un pendu.. ukrywała się.ona pod wyrazem łagodniejszym, 
Kwzerni Potszids... Dziśby i tamta, wyszła nazielone dyplomatów 
sukno... I czemu ? bowiem juś i sami Sławianie , myśleć o sobie 


































goreć poczynają ; już 
wypadków początki i zapowiedzi. — Tak z rogi strony. kaej 
zamiary, coruz wyraśnićj udsłonięjemi. 

Propeganda też demokracyi zachodnićj części Europy, mimo 
cenzury, zakazów, i właśnie w skutku takowych, tóm skutecznićj i 
wszędy jad swój rozpościera : na to nie ma lekarstwa ; wszystkie 
narody, a zatem i Sławienie, już są w moralnym: pochodzie, rozwa- 
tają swe nieprzedawnione prawa. — Obliczają swe siły ; do ozegoś 

niespodziewanego, zajmującego, stanowczego, wopesabiją się 
Chorobą to, alba raezćj zdrowiem to wieku: wszakże transycyę 








830 ; żywoT 
Polska ktm oda I jedno berło i prawo, tęczęc wrzysikie 
: dawne prowinoje Boe las od mieaięce Lig (SL roko, 
pon rka az warsza wskiema (temu samemu któremu 
. room Tomasz Ostrowski P. B.), instrukeią do ułożenia 
« płaka howdj konstytnoyi. Te iastrektietawiersły ogół sdrni- 





moto nader krytyczna, jak wszelkie inne przejścia w natucza 
Siren, do pówaój arzi|ności, pozornie tylko chorobliwością 
byweją oznaczone... Dotąd jedyna i bystra, ztęcena i wytrwała 
Bioskwa, czemu zapobieżeć nie potrafia, tego na korzyść swego 
despotysznu i słinodzierstwa użyć nie zaniedbywa : wszystko tedy 
weszło na pochyłość i w wątpliwości dla każdego znstaje; bowióm, 
man rzeszy jesi napełnie anormawyń. Nio ma regulatora jedynego, 
w tyłu splreecznóściach, pokrzyśowaniu interesów : niema Polski» 
*łeiś przeciwnie, zamęt powszechny jest w naszćj potrzębie : zdra- 
dzesi , opuszezeni od wszystkich, naogólnóm wolozśaicino wszystko 
syskać , a nic już wyżej stracić nie możemy : waszój to zbojeckićj 
i dzieło, i ię ni wych dewizą, rzazar nunoca 
staż Povena | co £o samo znaczy, fiat Josnna... Chcecież? aby- 
śmy się innymi stali, znieściel$:peelócrgi , Monkacze, Kufilejny, 
i 4yle iangeh lnchów, w których Polaków, ze enotę 
milaśsi Ojorycny okrutnie więsizio..: pozrywajcie niecne Munch- 
greetikie rmowy ; wejdzcie na drogę postępu, niż was sam posięp 
lub „Moskwa u «a pomóżeie sam odweżsie i czyńwie do wy- 
walczeaić Połeki i ineczćj, Sławianie, zostawieni dowolności despo- 
tysma i komendzie Carów, stać się mogą owym na was biczema Bo- 
tym; ową chłostą , kiórćj tey sa j jeszcze niezatarte ślady 2 epoki 
. Genie Klanów, Tenerianów, Alżylów, i 4. p. Kary Niebios wyko- 
nyseszów| — Wyhióraj więc i lą razą, podług nałogu twego 
Amatryo ! z dwejga złego, z dwojga niebozpiecweńsiw, mniejsze. 
Pouaaa, tylekroć pźzez. ciebie zawiedziona, już ci: łatwo nie zaufa; 
aauczyła się nie ufać jak Boav i som: byłaby atoli nieroztropoe 



































tua odrencać mir z tobą, gdzieby bez wali, bez przelewa właszój 





żadna i niepododna... Pozpaadetcj im, iż dnia pownego, fania- 
styczny Paweł I, nieukontentowany, że mu jakaś negocyacya nie 
sala pódłog myśli w Berlinie , zamiast dyplomatycznych przedsta- 
wiań i dalszych argumentów, kaaśł tatnejszemu gabinotowi saper 
wiadsieć : że razrma w rdaotowio 20 rrmęct KOzAkÓW, OPATAZONYCE 
what, zam |.roonoptńz ! | | 1 Żz FTN.DYELOMATOR NOWEGO KODZA- 
sr, Pausaca Kuótzmrzceicu, A NOŻR 1 DĄLi: POBOŁAĆ NOEWGU |... 
Na ane cetmo ad Borustos., nie byle nich więc po 
dobai do temtych odwołujemy się : i co mi ta są położenie 
takie jakowem wasze P oddajcie więci wy dlą własnego dobra, * 
nioprawć ma Polezcza zabory ; » w tem sposób jedynie on Jalój; 








TOMASZA OSTROWSKIEGO. s6ł 
« _mistracyi, poprawę łosu klas rozmaitych, mianowicićj włościań» 
« skiego i połecały zastósowanie instytucyi do charakiera i oby 
« czajów narodu polskiego. W swoje zamiary co do Polski wcią- 
« gnął Alerander Prasy : lecz miał przeciw sobie Ass/rig, An- 
« głlię i Francię. Które to mocarstwa aważały przyłączenie (re. 












spokojnie żyć będziecie mogli. Takióm było zdanie jenalnego wa- 
siego. Fryderyka W. nim i w nim, chciwość przewyiazyła ni 
przedzonego rozumu natchnienia. — Do wszystkich zaś łączni 
<la tych co nas rozszarpuli, i €o nas rozszarpać dozw, 
ści przemawiamy : iż wszelkie stafu quo i juste milicu, już swego 
najodleglejszego dobiega kresu. Z jednej strony despotyzm i Me- 
*skwa, — z drugiej demokratyczna propaganda , naprzeiw siebie 
do walki gotowe, stanęły. Rozprawa nastąpić musi 
Kulmuk, lub jeniusz wolności plac otrzymać mi 
Czyli , jak się wyraził Napoleon, już Kozak idzie z Rzeczpospol 
dka od was tyle zamiłowanego nie ma; bowiem P. 






















iżi ża do tego przyczynić się będziemy musieli... i wszystkie in- 

eyine żywioły porusze: jeteli , zamiast dypłometycznych 
przyrzeczeń, którym bynajmnićj nie wierzemy, de fac/o, in natura, 
1 to na samym wsiępie, tego co naszą własnością , nan: dobrowol- 
nia nie oddacie. Biada, bieda wam wiedy będzie !! Nim się zaś 
wałka, zawieszona tylko, znów rozpocznie, niesiemy wam słowa 








przypominamy, 
w Europie zniknęła prawość — gdy 
szega, w /uątrecktj wszelkie zamieniło się narodów prawo : 
w skutka io, i w ten sposób ałconój morałności , co stoli 
wesae, jedna pa drugiój  wajorkete zostały ; nie wyszło ośmnaśtie 
miesięcy od „kaos Moskwy, a po dwskroć dziki Tatarzyn odwie- 
daił Paryż, owe przesławne świata cywilizowanego centrom ||... 
Widłajęliśmy trony,” panowanie znaienione, Europę całą wzburzo- 
zaburzoną : czyliż nie dość przestrogi | — Cxykit 
na się cięższe jeszcze napominania i katy? 
czas jeszcze. — Polskę złopiliście z cheł- 
ie onój ze strachu przed sjawionym x Elby 
człowiekiem, i dziś nie spodziewamy się od was Połski z cwety wa- 
szój pnbudek; — lecz wspierajcie oną przynajanićj 3e stracha , 
przed Rossyś potęgą , i w razie dalszego względem naw zacięcia, ze 
strechu przed nami... A zatem PoLszą Ponszcze, proprio motu, od- 
dajcie : inaczćj powiedziałbym sobie : Róo matus zaśczna ORTCH, 
AMI WE OWEJ WSZEGNKOGNEJ SPRAWIZDŁIWOŚCI, NASZEJ NIŁDOLI SPRAW- 
ców, TEE SUROWTBJ I PAZYKŁA! WRARAĆ. 
-K jy zaś w konkluzyi na tój jj, a z tego co się i 
mówiło, ypdywzjącć acne ej Poor 2 tego co się powyżaj 
a iż KwzsTia SŁawrańsaczyznY, polilycznie uważaną, jestjedną - 
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union) lub też połęczenie - (anion) , Polski do Rossii, leb Poł. 
ski z Rossię; jako stosunki wielce niebezpieczne dla wolności 
Niemiec a nawet Europy. Z tego powodu zezwolenie na tako- 
wą UNIĄ żywo było odmawiane, przez te trzy państwa; kióre 
uznając jak dalece ważnemi były oddane przez Rossią sprawie 
europejskićj przysługi, obok tego przypominały, iż od poczat- 
*ka rewolucji, toż mocarstwo ogromnie się o koszcie Połskz, 
Szwecii, Austrii, Persii i Porty zwiększyło...» 





asanase<. 





jywotniejszych, a zarazem najłaskotliwszych, najniebespie- 
czniejszych, re śliskich kwestii, i że mic bez niejakićj reztrykcyć, 
ce nawet po tarzać należy slowa znakomitego wii 









«JEDNEGO O3CA DZĄKCI, JEDNE MIEJCIE PRAWA, 
4 CROrA wAszEM ŻYWIOŁEM, A RZEKIOSŁEM SŁAWA.» 


4 Ik w sensie adsołutnym zeentralitowania Siawiańszczyzny pod 
jedno nacielnictwo, rzecz la traktowana bydź nie moie, traktowana 
bydź nie powinna i traktowana nie będzie, chyba tylka przez stron- 
ników Moskiewskiego despotytmu i ich podbojów — jest bowiem ta 
kwestya zarazem kwestyg świata , kwasrrą Potszą , twestyę kało- 
lieką i kwcstyą tych rządów, pod których epicką , lub ferulą, Sta- 
wianów odłamy dotąd zostają... Każdy z tych rządów zatem, albo 
xaczój każda wielka Sławiańska komunalność w szczególności, a więc 
i my Polacy, stem większóm jeszcze i lepezóm prawem w własnym 
duchu onęł kwestyą rozbierać mamy poninność, i będziemy mieli 
słuszność. 





oznych pedantów i badaczy. 

4d Zdaje mi nię zaś, i w praktyczności, ten się z Polaków ( mó- 
wię z dobrych Polakow), Ojczyznie swój i plemieniowi Sławian 
w ogólności, najlepićj zasłuży, kto przedłuży najtrafniejsży PLan 
awobodaćj, a zatem od żadnego rządu lub gabinetu nie narzaco- 
mój, Faozaacvi Szawian, pomiędzy sobą, a htórój, jak dowiedli- 
Ś0y, NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI, jest naturaloym , jak opieranie się 
wszęlkiemu schizmy szerzeniu, (bez przekroczenia atoli zasad tole- 
raneyi), głównym warunkiem. 

e kto z tego atoli wytknięci yżałonowania placu występi, 
temu przepowiadamy, iż albo po krainie marzeń i nowych Sła- 
wiańskich utopii, zubłąka się, lub też na conto despotyzmu Mo- 
skwy, nlawiańszczyć będzie... Jedno tak nie chlubne i nie poży- 
toczne , jak drugie, nader zdrożne i szkodłiwe! j 
























*ee qat est boa d prendre est bon 4 garder. 
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Wszakże byli i tacy politycy, czy Moskwie zaprzedani, czy 
w całćj szczerości tchórze, którzy twierdzili, iż jedynie ona jest 
zdolną, porządek europejski, w karności ulrzyinać : a zatem że 


„ontj, jako dawnego rzeczy stanu konserwałorki , bynajnniój 


osłabiać nie należy : godzi się przypuścić iż i sypnięcia rablami, 
których rząd rossyjsti zwykle na zjednanie sobie logiki dyplo- 
'natycznćj nieszezędzi, i lu swą odegrały rolę — i tak przychyl- 
ne wzbudziły przekonania... jak podobnie obawa , aby szerzący 
się w Baropie koastytacyonaliem, arystokracji nie zadał ciosu. 
Jak dotąd lak i wtedy konający ten system w despotyzmie z po+ 
nad Newy szukał ratunku. — Simulis siaili gaudet... 


Prusom podobnie jak Rossii, nie brakowało na argumentach, 
do założenia o wielkie wynagrodzenia pretensyi. Nikti takowych 
słuszności nie zaprzeczał ; lecz nie wiedziano, zkądby wziąść, aby 
tylu i tak wielkim żadaniom, zadość uczynić. Nadło z mocy se- 
kretnego artykułu traktata Kaliskiego czyli Wrocławskiego , 
zdnia 26 Lutego 1813 roka. Cesarz rossyiski zobowiązał się 
brzmi nie złożyć, dopókiky Prasy nie odzyskały swf) pod wzglę- 
dem statystycznym, finansowym i jeograficznym potęgi ; jak one 








„ miały przed wojnę 1808 roku, wyjąwszy domu Hanowerskiego 


posiadłości. Zresztą dozwalując na wynałezienie INDEMNIIACYI 
na niemiecko.pó *nocnych prowinciąch, wynegoctowanemi, lab za- 
wojowaneni dyd: mogących. . 

Art. 26i truktata Reichenbachskiego opiewa, że oprócz udzia- 
łu, do rozbioru Ks. Warszawskiego powiększenie Prus nastąpi 
przez cessią GDAŃSKA i oddanie przez Frańcuzów zajętych for- 
lec : nareszcie przez traktat Toepłlzki z dnia 9 Września 1813 
roku, między Austrią i Rossią zawarty. Artykułem pierwszym 
Odbadowanie manarchji Aastryackiej i Praskiej, na stopę naj- 
dliższę stanu, w jakowym te państwa zostawały w 1805 roka, 
wzajem zagwirantowanem zostało. Pamiętajmy zaś, iż Prusy 
w 1805 r. miały ludności 9,884,600 dusz: przez traktat Tyl- 





"| gycki uwacily 4,679,000 pozostało więc onym 5,205,000 dusz: 


dodawszy do tćj liczby I, 163,600 ludności odwojowanćj, niedo- 
stxwało jeszcze do tój liczby dusz którą Prusy w 1805 r. posiadały 
2,926,000. Saxonia temu dęfeść zupełnie odpowiadała : a przy. 
tem o jak piękna styczność i granic zaokrąglenie | W moralności 
zaś dyplomatów, wielka pokusa wyrównywa jakby już koniecz- 
nój potrzebie : a ta jej zadość uczynienie, (chocby leż o najwyż- 
szym koszcie ludzkości) usprawiedliwiać, jeżeli nie przed spra- 
wiedliwością Boga „ to przed zfałszowaną kapłanów polityki su- 
miennością usiłuje : z resztą idą oni za banalnóćm przysłowiem : 
ufaj że lakim! a 
wszyscy nie są innymi — i co gorsza innymi bydź nie mogą, 
jako porwani praez /alalizm początkujący w pierwiastkowem. 
awichnięciu tćj moralności świata, z którą walczy, acz bez po- 
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zaechnego jeszcze skutku chrislianizmu , czysta nauka i świę- 
im ona tryumf odniesie, wracamy do Saxonii. 

aj ten na rzecz Rossyi administrowany z końcem Paździer- 
nika, przes Ks. Repnina tamże gubarnalorstwe sprawującego , 
w moc konwencyi zawartćj 28 Września w Wiedniu, przez Anglig 
i Austrią zatwierdzonćj, Prosakom w administracją oddany z0- 
siał : wnet przybyli komisarze pruscy, dla urectysłago sajęcia 
Sazonii jąkóy na własność wieczysta panowanie. 

Król praski jako (już de facto) panjęcy mad tym krajem, 
wprawdsie oświadczył, iż nie ma zamiaru wcielenia Sasonić do 
swych pańsiw reszty : lecz jedynie przyłączy ten przybytek pod 
tytułem Królestwa Saskiego z porostawieniem w nietykalności 
wszelkich praw i przywilejów jego: podobay dyplomatyczny 
fora, go Alexandra względem Polski. R 

Po dojkciu takowćj wiadomości, Ks. METERNICH i Lord CAST= 
LERE. którzy zezwolili byli na /emczasową tylko Saxonii 
przez Prusaka administracyjną okkapacię, prawu zajęcia w for. 
mie odmiennej, zapeźnie zaprzeczyli. Hardenberg i Nesselrode 
zapytani, oświadczyli, żeim wcałe wiadoma nie jeśł pildawcza 
Ks. Repnina proklamacja. Ostatni nawet dodał, że dwór jego 
mie zatwierdza onćj, lubo się z tąd, że lak się stało , zadowolo- 
nym rozumie. Uważa bowiem krok ten za podstawę ostatecznie 
nadać się mogącego posiadania. 

Otóż to dobra wiara w negocjacjach i dyplomatycznych czyn- 
nościach. FREDERYK AUGUST, król Saski pod d. 4 Listopada, 
uczynił przed kongresem o lak nieprawe przez Prusaków zabory 
protestacją ; w którój iniędzy innemi wyraził; « że nigdy nie - 
« zezwoli na ustąpienie pańsłw po przodkach odziedziczonych, 
« ani leż na żadną zamianę lad wynagrodzenie...» 

Takowa protestacja rozogniła (ak zwane kwestje PoŁszą I SA- 
sKĄ i do żywej rozprawy dała powód, nawet między pierwszego 
rzędu gabinetami. 

Anglia tn, co na kongresie, w mowie będącćj najwyraźniój 
broniła zasady, aży system nowych zaborów góry nie wziął: i 
£ natury swego położcoia, to jest już dla samego, własnego m 
teresu (bowiem któżby w cnoty jćj, lub czyjekolwiek polityczne 
zawierzał)? najliberalniejszę odgrywała rolę. — Szczególniój 
zwróciła uwagę na utworzenie królestwa Niderlandów, uwata- 
nego dla niój za najlepszą ze strony Francji rękojmię, i za punkt 
strategiczny w razle potrzeby najskoteceniejszego onój zaaltako- 
wania. — Okazywała też z podobnój pobudki swą życzliwość 
w zachowaniu niepodległości Szwajcarji i zabezpieczeniu Włoch. 
Co do Polski, mówi Flassan (pag. 58, voł. 1,) « pierwszą myślą 
« gabinetu angielskiego było, PRZYWRÓCENIE KRÓLESTWA TEGO 
* IMIENIA, POD ODDZIELNYM PANUJĄCYM ć ady £9 następito, pa 


* zwałata aby Prasy ża swe w Polstcze masiadłości 
1 eiecułej Sazonii: wynugrodzone zostały : w skatku Ptak. 
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« wsgo plana nią dozwałału, aby BOssiA DLA MEBIE TWORZYŁA 
* KRÓLESTWO POLSKIE |... a Żo z porcii onćj z Ks. Warszaw. 
« skiego przypadającćj, dla przytęcaenia takowcj do swych tyle 
« Już ogromnych posiadłości 
Lord Castlereagk w nocie swojój 11 Paździeruika 1814 roku 
Ks. Hardenberg podanój i wielkie wrżżenie na umysłach kon 
grcsujących sprawującój, jeszcze wyraśnićj awój plan w tćj mie- 








« carstwy. » - 

ALEXANDER z niezmordowaną usilnością, (sam Żowiem mia: 
ras redagając noty), zbijał podobne dypłomstyczne negabania 
jako niezmiernie krzyżujące jego na Polskę apetyt. Wszakże w ro- 
zumieniu, że się raz na zawsze od podobnych uwolni napaści 
odwiadczył nareszcie , acz nie bez wielkićj w tem zręczności. — 
« Żezgadza się wa oddanie wszystkiego, co lylko w Polszcce 
« posiada, dła uśworzenia złąd państaga wiepodlegtego, byle i ou» 
« ta Europa przywrócona zostuła do stana w którym sasławata 
« przed różnemi Polski podziałami ; lecz zaraz dodał uwagę, 4 
« czy lo jest rzeczą podobną ?... zwłaszcza już przęz lo £m0, 
« Anglia tak ogromnie massę swych zamorskich posiadłości pa- 
mnożyła była! ! a chećby też ońe zwróciła, te i lik, jej prze- 
waga, przez zniszczenie obcych marynarek, nie mogłaby bydź 
« zrównoważoną ii. p. » Innym zaś pełnomocnikom preypo* 
minał umowy Tepliekie; obejmujące przyrzeczenie. Austrii, 
zwrota I/łyrsi, oraz zezwolenia na jćj rozązorzanie się we Wło: 
szech. Nareszcie przyznanie mu 2/3 Ks. Warszawskiego etc. Ma- 
siało więc z podobnćj argumentacyi (wyśmienicie, co de zręczno- 
ści, pochwyconćj przez Alezandru | nastąpić, jak między rozbojni- 
kami przydarza się, owe wzajemne zapowiedzenie sobie i ty cyt ś 
Ja cyt... dopóki więc rzeczy pójdą trybem negocyacyi, . zawsze 
ść sbrodai i staszne wzajemne wymówki wskrzeszonia 
Polski na przeszkodzie sławaćbędę : nikt jej nie wyruleje, jeżeli 
e sama siebie 1... 

Lord Castlereagh w skutku powyższego Sermo ad bominem, 
idząc niepodobieństwo przywrócenia Polski niepodległćj, ogra 
: « aby przynajmnićj As. Warszawskie, stosownie do 
traktatów na które Anglia wpływała, jako strona lab gwarant 
ka, podzielanem zosteła, * nadaniem aloli Austrii i Prasam nar 
turałnych granie wojenna-abronnych.» 

Upierał się ALEXANDER, przy całości posiadanią Ks. Was- 
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szawskiego. Wszakże na usiłne lorda Uastlereagh przodstawiania 
zezwalał, aby Prusom i Austrii znaczne porcje z tego kraju udzie- 
lonemi zostały... Utoż życzliwość ku niepodległej Połszeze, wą- 
tleć poczęła, skoro tylko interes jój, pod kwestją ciasnćj polityki 
wzajemnych wyrzutów 4 śzczególnych widoków państw rozmai- 
temi łupami obciążonych, poddanym został. 

Ks. Sascy zaś, mianowicićj Ks. Sasko-koburgski , moche za 
królem Saskim czynili przedstawienia, zapytując polityków: 
gdzie leży to prawo, w czem kto upatrywać może interes powsze- 
chny, aby Sasonia zagładzie uległa ? ! ete. i ie wprzód należy 
rozważyć czyli panowanie (la souveraineld) nabywa się i traci 
przez samo prawo podbojów; i czyli KRÓL !.. może jakowema będź 
sądowi ulegać?... podobne reklamacje za królem powszechnie 
poważanym, wielki i powszechny wzbudzały inieres.., Wtedy 
Lord CASTLEREAGH od Ks. Rejenta nowe otrzymał sasźrakcje, 





„pódobnie najmochićj przy tem ob- 
stawała, aby się inaczej stało : interes Saxonii lubo rzeczy- 
wiście nmićj dla Buropy ważny, ćmił przeważniejszy nasz pol- 
ski ; za którym nikt z domowych, najnaturałniejszych jój obroń- 
ców nie przemawiał — i przeciwnie swoi... o zgrozo ! stali obok 
wrogów; w obronie i ku poparciu ich podstępnych, a tyle ułu- 
dliwych wniosków !... O jak smutna to byla rola ! nieszczęśliwi 
Polacy; bowiem zwykle nieprzezorni ; i częstokroć też nieprze- 
1orni, bo wielce i nieszczęśliwi |... a przecież niepoprawicni,bo- 
wiem, gdyby byli poprawieni i w dzisiejszym stanie tułactwa 
smętnego i nie tyle żyżnego dla sprawy, ile by nim stać się mo- 
gło, skwapliwićjby się wzięli, do porzucenia osobistych zawzi 
tek; do poświęcenia rzeczy i pobudek mniejszój wagi przeważni 
szym, i uorganizowaliby się we władzę i w reprezentacią współ- 
nego wielkiego Ojczyzny interesu... Ale nie, wołą oni wszystko 
śłepeimu losowi zostawić. tak zwykle czyniliśniy, a wracając do 
rzeczy ówczesnćj..: Klo? czy Ks. Adam Czartoryski, jako pod- 
komorzy Cesarza Rossyi, jako dawny fego przyjaciel i sługa. 
miał niepodległą reprezentować Polskę? tego po nim nikt, ani 
*w on czas wymagać, ani spodziewać się nie miał prawa: — 
było mocy, ale ze. 
najlepiej, a lo naj- 
lepićj, nie było podług zdaniu większości naruda, najlepićj... 
Im zaś więcćj słabło polityczne stronnictwo polskie, tem par- 
tja która pracowała nid uratowaniem Saxonii, wzmocniona po- 
wagą Anghi, Francii i Aastni nader stawała się przeważną. — 
Go też tem więcój dogadzało politycznój sentymentalności ich 
ministrów; mających pretensją, nadawania swym czynnościom, 
koloru sprawiedliwości i liberalnych cnót, od których w samój 
rzeczy i oni dalchiemi byli. * 
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Aoglia tem śmiełój za Saronią przemawiała, gdy przez pokój, 
świeżo, w Gradniu 24 dnia, z Stanami Zjednoczonemi zawarty, 
większćj jeszcze nnbrałą siły, i ton swój na kongresie podnosić 
zaczęła. Już więc wtedy nie mogła:bydź mowa. aby Frederyka 
Avgosta z liczby królów wykreślać jak z raza proponowano; lub 
aby tego monarchę sędziwego, gdzieś nad Renen, w Bona lub 
Coblentz, z tytułem panującego siedlić: poczęły się tylko targi, 
coby mu z krajów jego urwać się dało; a to (mówiąc prostym 
wyrazem) dla zatkania gęby chciwym Prusakom , bez zupełnego 
jednak Saxonii osłabienia. Augliu bowiem, straciwszy nadzieję , 
utrzymania PoŁSKI NIEPODLEGŁEJ jak z razu najmocnićj lego 
sobie życzyła, nie widząc podobieństwa, aby Dania ze Szwecyg 
nawet połączone, w razie wojny, Moskwie poradzić zdołały, dla 
utrzymania jakićj takićj równowsgi na północy, postanowiia siłę 
państwa praskiego rozwinąć ; opierając granice jego o: Wisłę, 
Edbę, Odrę, — a z drugićj strony posuwając one aż po Hano. 
„obr i Niderlandy. Wessła tu zalem sprawa naszój niepodległości 
w niebezpieczną konkurencyą, albo raczćj w sprzeczność ze Spra« 
wą i pruską i saskę i zintercsem acz podrzędnym, Anglii Dzie 
wne przeznaczenie takie, gdzie ci, co niby to nam zrazu sprayjali, , 
0 naszym koszcie, naszym wrogom sprzyjać poczęli. — Otóż le 
sę polityczne względy, sympalie — ich wiarą 1... Stałość, póty 
trwa, dopóki interes : interes zaś obcych co chwiła się zmieni 
interes.więe tylko własnego narodu, jako sam sobie bydź pi 
ciwnym nie mogący, co niepodległe sam PRZEZ sikBiE bronić się 
może i powinien ; wszelkie inne wyobrażenie, inna w ićj mierze 
wiara, hieraz tysiąca zhoczeń od czysto polskiej loiki, przyczyną 
się stała; wywołujmyź jak ów sławny Rzymianin wywoływał aż 
do znudzenia Senatu, ef delendu Curthago.. tak my non creden. 
dam nisi sibi.. Niestety! podobnie wywołującego reprezentanta, 
nie mieliśmy ani na kongresie, ani późnićj na polach walki o 
niepodległość : przeciwnie zawsze wyglądaliśmy z tego żródła 
pociechy i ratunku z kąd zgąba płynie. 

Zobaczmyż teraz, dla poparcia uwagi powyśszćj, jakowemi 
były wtedy usposobienia Austrii, względem Polski. — Na poe 
zer najżyczliwszeni. Dyplomacja przecież austryackiego dwo: 
jest jak ów chory który zna czem zagrożony, i które Ickarstwo 
na lo złe najlepszem , że takowe jednak cierpkiem i niesmaca+ 
nem, zażyć go nie ma odwagi. 

Cesarz austryacki (mówi Flassan p. 60, v. I,) « miasło zezwu+ 
« lenia na połęczenie Ks. Warszawskiego w catuici do Rossii, 
* oświadezyt się golowym ructdj, do poniesienia ofiur, byłe Pol. 
« ska jako państwo NIEPODLEGŁE, przywróconę została. » Do» 
piero gdy prepozycja takowa odrzuconą stanowczo została, dwór 
wiedeński odwołał się do traktatów z Rossią i Prusami; z mocy 
których, podział Ks. Warszawskiego « po przyjacielska » 4 co 
my zwiemy w naszem sumiennem zdaniu , iż po rozbójąiczemu; 
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wiat nastapić pomipdzy te trzy mocaśżtwa, które się tożbiorami 
skaziły. Kentestowała nadto Austrya, prawo Rossńł, ukłedania się 
© toż Księstwo s Presarni. Niechętnie palrzżła na prejektwwany 
zabór na Saxbnii, i przybliżanie się przeto Prus do granić Cze- 
skich ; wszakże pomimo całego w tćj mierze wstrętu, z twojga 
złego wybierając niniejsze, (lo ważna nam Polakom dozanetowa- 
nńa w pitnięci) ; przektadała s id strony obawę, była xawei go- 
tewa do ustępichia catćj Prasom Sazonói, lyle się owa s nię 
przeciw rrotwa! Rossi nsjom połączyły. Pełaomo- 
enik aostryaeki podat był pod 8? Padałorike notę Ks. Har- 
4lenbergowi, w tlórój 00 do Ks. Warszawskiego; następujące znaj- 
dowsły się wyrażenia :« Cesarz Imć uważa los Ks. Warszaw. 
« skiego jako nadto blisko spojony, z Bezpośrednim iniórsem 
dwóch państw, wespół-rosbiorowych  (copknracmawrza), Pole 
ski; i nadto słyctay « interesem całej Europy, aty go miał, 


dłu jakowegokołwisk będź przedmiotu, z oka spnicić; a wszake 
że i Prusy priynajmnićj równie mocne, mają te co Austria por 
wody, dla przeszkadzania aby Rostia; powaych nie. przekra- 
czała granic; a nadewszystko nie opawowała pewnych pank- 





ku i wdzięczwości dła Cesarea rossyj 





ABY ÓNR DŁUGO TRWAŁEMI BYDŹ MOGŁY, jeżeji nie zosłaną 
opertemi wa aasadack, przez tdrowę politykę asprawiedlcwio. 
nych. . . 





: nikt'bowiem onege, z gotowością porwania się 
za irim do oręża, nie popierał. ALKXANDER zaś przekładałby był 
majezciętszą wojeę ; jak sobie kebą dać wydrzeć Pofską. Prze- 
eiwnie utworzenie tćjże Połshi, lecz pod: jego berłem, Polski na 
jego rozkazy, le ce innego byłe: ta idez uśriiechała mu się ci 
gle; i to się latwo pojmuje i dla czego i u kąd, ta nadzwyczaj 
ku nem miłość? ! Lecz nie przerywajmy niiki tych dyplomatycz- 
nych, a już przez sam czas odsłoniętych skrytości, tych warun- 
kowych symputać i aatypeii, tych pożądliwości z jednój, ebaw 
z drogiej strony; których pobudki po dziś dzień, jako w niczem 
nieamienione, stdją w całój swój żywotności... i z lege względu 
może niniejsza pracę nie bczowocną czynię, że takowa przy- 
szłe; nieprzewidzianemni zilające się wypańdki, bardzo naturalnemi 
wykałe. 

* wocie z dnia 10 Grudnia, odpowiedniej Ks. Hardenberg ; 
takie wykrywamy Ka. METTERNICHA wyrazy: 

« Zawsze, zawsze kwestja POLSKA ska, pierwseć miejsce na 
« kongresie trzyma : jako kwestja zawierająca ułatwienia, zdolne 
«-do wyregułowania interesów ogólnych Eutopy, pod wzglę- 
« dem politycznym ; dotyczącym podziałów £ern/oryalsych: 4 
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1a, siała się już samę tylko granic 
« kwestyą. » A złąd dalój rzeczony pełnomocnik wyraża życze- 
nie, ały linia po nad Niddą i Wartę, stanowiące rejon Krako- 
wa, wraz z lem miastem i juko będące ostatnia wojennę granicą, 
Aastris: podobnie jak Torań Prusom, przyznanemi zostały... że 
przeciwnie uważa ogłoszenie Krakowa i Torania miastami nio- 
padlegtemi, arcy niebezpiecznem; le punkta bowiem wyłączone 
a pod bezpośredniego i wyrażnego trzech dworów wpływa, staty 
by się tylko ogniskiem wszelkich machinacyi i zamieszek ; bie 
giem malkontentów, przez coby tylko spokojność trżech państw 
segrożoną została; czyliż w chwili kiedy to piszemy, ta mara 
wolnogo miarła Krakowa, nie jes jak była nią wtedy, ideą nieu- 
spakajęcą tego złosumiennego weterana dyplomacyi wiedeńskićj... 
twierdzi on dalój w swojój z daty powyższój nocie: « że w ogół. 
mośni im więcdj Prury (co znaczy innemi słowy, o tyle mniój 
Bossia) 2 Ks. Warszawskiego nażydźóy mogły , tem przyjone- 
nóejszę to dworowi uustryackomn wydawałoby się rzeczę ! okc, 
co do Sazomii zać, na tem zakończył swe oświadczenia , iż im 
mnićj kraj ten ustąpić będzie musiał, tem większa ztąd powsta» 
nie dla ogółu równowaga i t. p. Plan takowy Metternicha udat 
się... (Flassan 72 p.) * 

Cesarz Ressyiski bowiem widząc, że Prusy, ćałości Saronki 
otrzymać nie moga, widział się zmuszonym do-odstąpienia onym 
pewnój części 2 krajów Ks. Warszawskiego; głós przytem Euro- 
py coraz moenićj powstawał za ocałeniem Sazonii, zn utezyma- 
niem na tronie Frederyka Aazasta, lub przynsjmnićj za jak naj- 
mniójsąem państwa jego obeięciem. Książęta niemieccy w obawie, 
aby przeto padrobnione ich posiadłości , niemoc ich oparcia się 
moeniejszym , jakówemu nie ułegły przesądzeniu, tę dodawały 
uwagę « niech (ls. Warsznoskie oważamem będzie ta kraj pod- 
« bity i jako ofiora chwil nbląkanial! niech nawet priw ść u- 
« tworzenia jego, zaprzeczona zostanie; prędsćj wn to zgoda! 
uowy dowód i skala germeńskićj ku nam życziwości — ałe Sa. 
sonia kraj od wieków niemiecli, aby miał oyaść? lo nigdy.» 

1 tek związek Sazonii £ Polską, lubo pod najlepszym istnie: 
jący monarchę, i tą razą z wielką naszą objawił się stkodą i do. 
wiódł, jak dałoce dołężaą nie była ta myśl Napoleona, iż będąc 
w tój sile i możności, Pośski tapołnie niepodległej, Polski jemu 
jedynie swą niepodległość wianćj, Połeki wiecznie s Franeię; 
wspólnym intorcsem skojarzoaćj, nie uosgaaizował ;-lecz lakovą 
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x drugim, obcym, anomalieznym połączył tronem. Nieszczęsny 
tyle ile nietrafny pomysł, i przestroga nadal aby szukać w najob- 
szernićjszem znaczeniu samoistności naroda / 

"Tem czasem — kiedy los Saxonli miał bydź w kongresie roz- 
sirzygniętym, w wojsku saskićm pokazały się żywioły śnsarrek- 
cśi przeciw Prusakom ich kraj zajmujacym : my Polacy użycie 
środków podobnych energii i rozpaczy, naganiać nie umiemy. 
Sasi acz na polach Lipska nie spisali się, najlepsze do tego mieli 
prawo i przykład dobry dać zamierzyli... a to wtedy, kiedyśmy 
najspokojnićj, jakby jakie przez rzeźnika powiązane beranki, po- 
kornie losu nam przeznuczonego, doózekiwali. 

Ks. HARDENBERG w noci kj z dnia 20 Grudnia, mocno się 
użalał, iż propozycie czynione w sposobie-odmownym oddania 
na rzecz Prus catćj Sazonii; były przeciwne dawnićj<zym przy- 
rteczeniom , oraz przypominał już przyjętą zasadę i uznaną po- 
trrebę zwiększenia i utnocnienia Prus, a nietyłko przywrócćnia 
im słuta quo... z 1805 roku. — Nadmienił nareszcie że podział 
Ssxonii nie przyniesie szczęścia jej miesskańconi, i że oni wołą 
pozostać w massie, jak bydź rozdzielonymi ; a czyliż dobro ludo, 
nie powinno, doał, bydź mianem na najpierwszym względzie? 
€o za bipokryzya? | Tak też i podobnie mówił o Warszawie, o 
Polszcze W. Kg. Konstanty, Nowosilców i to dła tego. aby bydć 
popartym na kongresie, co chcieli wymódz na OsTRow: 
i ma radach obywatelskich stosowne adresa ; lecz jak widzieliśmy 
fortel nie udał się. Z tego powodu tnkże, jako dowód, ile są ko- 
chani u nas, i oni i figery polskie, lecz im olegte, wyprawiał 
nipustannie pod one czasy, sue bale, nie tyle zaś im szło, o to, 
aby się bawili, lubo w to graj Moskalom; lecz bardzi 
w Wiedniu było wiadomo — jaka to między Rossyanami a Po- 
lakami zabrała się miłość, ufność i potrzeba nierondzielności I ! 
Wmawiali we wszystkich iż to hędzie związek i kombinacya naj. 
naluralniejsza, czemu żadna czynna dusza polska skutecznie za- 
przeczeć nie śmiała. Ks. Adam ©zartoryski nie był wiedy jest» 
cze odcza my: przeciwnie zostawał pod urzeknieniem tój 
natury, że aby mastrojonego systematu nie skompromitować, nie 
sparaliżować, z prawością nicpodłeglego Połaka działać nie łatwa; 
przeciwnie, chytrym swego przyjaciela ALEXANDRA nadciąganiom 
i politycznym falszom potakiwać musiał.. Co to jest ka nieszczę- 
śliwe położenie takie, dła poczciwego człowieka. Wielka przestro- 
ga i nauka, jak dalece jednego , pierwszego wątpliwego kroka 
unikać należy — i że podług rady jednego 2 ojców kościoła, na- 
wet aby ztąd dobro wyniknęlo, złego czynić nie nałeży. «Nonfa- 
cienda mała ut eveniant bona. » 

Nareszcie wracając się do pożądliwości gabinetu Berlin- 
skiego jeżeli król Pruski ofiarował był Manster, Paderborn i Cor- 
By z ludnością 350,000 mieszkańców na wyposażenie króla Jmci 
Saskiego, mówił dałój Hardenberg, to teraz gotów mu jest na 
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ten sam cel, po lewym bezegy Renu, ustąpić Ks. Lusemburskiego, 
miasta Tróves i części pąwnćj od Kolonii z miastem Bonn, w ogór 
le 700,000 dusz; wywodził nadto tenże pełnomocnik Proski, ik 
monarcha" jego , ma miana czyli de/fcila ludności , aniżeli miał 
w 1805 roku o 3,180,215 dusz; a jeżeli żąda powiększenia de 
4,093,629 to ta przewyżka niczsem w proporcii eo zyskuje Rose 
ya, Auńrya, Hołandya, Bawarya, wyżćj nad staa 1805 raku; na- 
resęcię przytacza wszystkie winy, przestępstwa FREDERYKA AU- 
GusTa Króła Saskiego (co za bluznierstwo)! których się monareką 
1en przeciw Kvelieić dopuścił jak gdyby to, od wieków wiaroła- 
mnym Prusom przystało, o cnołach moralnych i poliyconych 
sądzić ; onym , które tylekroć nieszczęśliwą Polskę dawnę swą 

xdradziły! nareszcie długa ta nota, obejmowała wywód 
kwestji Saskiój , z wnioskiem i konkłazyą «iż gdy jast to tem 

źny inleres wszystkich » (a czemu wszyscy zaprzeczali), aby 
tak kwestya rozsądzona została odstąpieniem całej Sazonii , na 
zaeca Pras, tem bardzićj iż ta koncessya już była na poprzednich 
posiedzeniach uczynioną. , - 

To prawda, lecz jak widzieliśmy powyżój, pod warunkiem P. 
8KI NIEPODLEGŁEJ. Wszakże dyplomaeii lo zwyczaj podchwyty* 
wać, nadciągać, kłamać, byle na swoim postawić; zobaczmyź co 
ia to, nags ksiqie Warszawskie, stary Sas, przywodził ? Otóż 

FREDERYK AuGUsT, więziony pod ów czas w zamku Fredo; 
nichsfełd , tak się przed wiełkiem monarchów w Wiedniu zgro+ 
madzonóm Jasy, tłóraczył : że kiedy w Marcu 1813 roku swą 
opuścił stolicę, od sprzymierzonych żadnój o porozumiesie się 
a niemi, nie miał inicyaływy. W tedy zaś, kiedy mu cesarz Au: 
stryacki proponował schronienie do Pragi, Napoeon powoływał 
go nad Ren : wybrał sałem jako 'kraj pośredai Bawaryę (Ratyt 
Śoaę); następnie, na tamiem miejscu w prawdzie, odebrał był we» 
zwanie połączenia się a Prusami i Rosayę, i na to uczynił oświad+ 
czenie, że lakowego zbliżenia się pragnie. Że Austryronemu i 
innym dworom niemieckim, proponowała naradzenie się | środ- 
ki, aby Francya uczuła nareszcie potrzebę obdarzenia Niemiec 
wielce tymże potrzebnym pokojem : na co on (Król Saski), chę- 
tnie się zgadzał ; lecz pragnął, aby to stało się przedmiotem ja- 
wnego traktatu; któryby i Francii, był komunikowanym; a 
z któregoby tylko niektóre artykuły, jako np. co do wynadgro: 
dzenia za Księstwo Warszawskię (gdyby cessya tej posiadłości 
dla otrzymania pokoja niezbędną się ołaxac miała) , w sekrecie 
pozostały. 8 . 

Frederyku Auguście, najsumienniejszy z monarchów, czyliż i. 
ty lak łatwym byłeś, do poświęcenia nas! | i któremuż odtąd. 
z pożyczanych królów, zawierzać może PoLska, kiedyś ty zaw 
wiódł zaufanie tyle nieszczęśliwego 'ile kochającego cię marodu ? 

Wszakże, gdy Ausinya domagała się sekrelu calego przymie-: 
ra ad. 0 Kwietnia 1813 roku, na wspomnionyeh zasadach 

. 3 
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między dwóma dworami podpisanego; Król Saski takowego nie 
„_ ratyfiko' I że to ztąd wszystkie wypłynęły następstwa, twier- 
dził : dodał nadto; iż będąc w Pradze pisał do Cegarza Rossij- 
skiego i Króla Pruskiego, iż przystąpiwszy do systematu Ausźriż, 
spodziewa się że kraje jego po nieprzyjacielsku traktowane nie 
będą ; lecz że na takowe oświadczenie z jego strony, odpowie- 
dziano, nader obojętnym wyrazem , mniejsza oto (pez importz) ! 
Napolson zaś właśnie w owym czasie kazał mu iedzieć 
przez Ks. Wcymara że jeżeli go odstępi, straci wszystko, co tylko 
posiada : po bitwie zaś pod Lutzen polęga Cesarza Francazów 
dla wszystkich a' nie dla niego samego , straszną się stała i t. p. 

Nadto tenże król $aski, przez swoich agentów i przyjacioł po- 
litycznych pomiędzy dyplomatami, mianowicićj 0a tych jeszcze 
bronił się zasadach. 

1. Iż prawa narodów, podług najnowszych pojęć i najpoważ- 
niejszych autorów, ten mają przymiot : że posiłkający (Pazzi” 
liaire) , w wykonaniu traktatu dawniejszego od wojny, nie może 
bydź uważany jakoby sam osobiście w wojnie zostawał; lecz bra- 
ny bydź powinien'za nen/ra/nego » i że właśnie nie innem było 
położenie Króła Saskiego skojarzonego z Napoleonem od roka 
1806 przez Akt konfederacii Reńskićj. 

2. Ż mocą wypadków porwany został w przymierze z Napo- 
leonem; że dość kary dla niego, w niracie Ks. Warszawskiego, 
w niewoli w której jest od roku 1813 wzymany; że inni króło- 
wie i kżęta konfederacii w podobnem co on byli położenia. Uwa- 

: otóż i ta zoowu za lekko z strony króla Saskiego czyniona 

ła, ałbo raczój wcale nie okazywana ozabór Ks. Warszawskiego 
oppozycja. Szląchetnićj z strony Prezesa Senatu Ostrowskiego 
postąpiono, kiedy do Alexandra uczyniónym był wniosek , o ule- 
pszenie losów najpoważniejszego zkrólów! Sz/achetny ło łen naród 
Polski | ledwo że niedo zbytku; albowiem, interes wprost Ojczy- 
zny, a nie jakoby pożyczanego króla, zajmować go był powinien. 

3. Dalćj utrzymywali stronnicy Saxonii, iż zachowanie kraja 
tego w całości, warunkiem Europejskiej równowagi było. 

4. Że w chwili , w którój wszyscy oświadczają chęć , szczerą 
utrzymania w świecie politycznym prawości (de /4 łegitimite), 
gwałt na nim dokonany, zachwiałby na nowo tak zbawienne, tak 
święte zasady; etc. ta wielką miał rację król Sas . 

"Tak tedy szły noty na noty, argumenta na argumenta, pozor- 
ność walczyła z podchwyuiwością; hipokryzya oczewista, z jaką 
taką moralnością : dawano tłómaczenia na iłómaczeni: rze - 
<ież w nikim, w żadnym prawie z dyplomatów, nie objawiła się 
czysta niepodległa cnota, bezinteresowność szłachetna, męztwo 
w upieraniu się przy prawie, czystćj prawdzie i sprawiedliwości: 
a tem mnićj, przy potrzebach dobra i życzeniach tych ludów, 0 
które się jakby o bydlęta jakowe rozumu nie mające, układano. 
"Takim to był ten przesławny kongres, któren od najemnych 
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pisarzy, jako dzieło cnoty, mora/ności, zgody, dobrój woli naro- 
dów i mądrości ich pełnomocników, był przedstawiany. Lecz 
iżdmy jeszcze nieco dalój, za spisem tych, dla okatylko zamiło- 
waniem ludzkości upozorowanych zmów gabinetowych. Oj! 
Tagend-Jand Nietniecki innych wcale wyglądał i spodziewać się 
wiiał prawo następstw] póki go książęta przeciw Napoleonowi 
potrzebowali, kłamliwie przyrzekali konstytucje , reprezentacyą 
stanów, wszysiko;.. a polem ziege danego ze sirachu słowa, kaj- 

i. Reakcya kiedyś strax 
na będzie, ludy bowiem dobrę mają pamięć. I niestety często- 
kroć dla jój odnowienia, pozacierane danych przyrzeczeń litery, 
ma nowo już częrwonym jako wyrazniejszym zapisują atramen- 
tem.. My nie wywołujemy wcale tćj metody, wiedzie ona bowiem 
za sobą łzy, rospacz i śmierć tak dla mściwych, jako i dła tych, 
«o się ich ofiarami stają ; ostrzegamy tylko, aby massę powodów 
zemsty umniejszając, ile bydź może reakcyą łagodzić. 














. KILKA SŁÓW O USPOSOBIENIACH GABINETU FRANCUZKIEGO 
NA KONGRESIE. 


Francya ; mówi uczony dyplomatyk F/assan, przedstawiła się 
kongresowi przy każdój sposobności wyznając, co polityka jćj mo- 
narchów zawsze miała najwznioślójszego, lo jest zasady opiekań- 
stwa i konserwacii. Oswiadczyła , że nie mając już bezpośrednie- 
go inieresu , swój wpływ poświęca na korzyść pokrzywdzonych 
tronów, lub jeszcze pokrzywdzonemi bydź mogących... Instruk- 
cye dane legacii nadsekwańskićj obejmowały zasadę «iŻ zawo. 
jowanie nie daje prawa do zdobyczy , jeżeli takowa (traktatem 
cessijnym zatwierdzona nie jest » (nas, wprawdzie własny nasz 
W. Kżę. Warsz. Frederyk cedował : ale jakiem prawem ?) dalój, 
zakazywały odstąpienia całkowitego Ks. Warszawskiego Rossii, 
jako leż Saxonii Prusom : przepisywały usiłowania o przywróce- 


nie Ferdynanda IV na tron Neapolitański : obronę praw Infanta „ 


Parmy. Nareszcie makazywały też instrukcye opponowanie się 
aby wyspy Jońskie nie dostały się w ręce Anglść : proponowanie 
wyspy darfoa dla zakonu S. Jana Jerozolimskiego; przeszkadza- 
nie aby on Sardyński nie dostał się w ręce Arcy-Księcia : nao- 
statek zażądanie gwarancii dla państwa O/tomańskiego. 
ALExANDER I. rozumiał mieć wielkie prawa do powolnościi 
wdzięczności Francii, rozumiał podług ustnych poprzednio 
z dyplomacyą francozką prowadzonych rozmów, że mu wzbron- 
no nie będzie, PoLską podług upodobania zarządzić; zawód w tćj 





© mierze, z strony legacii francuzkiój doznany, w zły go nader 
ił. Po rozmowie dnia pewnego z Ks. | 





rzeciwnie humor wprawiał. 
'ulleyrandem, gdy znalazł zmianę usposobień dyplomaty tego 
i opór swoim zamiarom, rozumiał iż sobie z niego Francya igra- 


„ sikę czyni, i rzekł; że na więłszą zjej strony mógł i miat prawo 
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rachować wdzięczność odtąd oślemble i z przekąsami lega-- 
cyę francuzką traktował. Stan takowy przez kilka trwał miesię- 
cy: później nawet Ks. Talleyrandowi nie przebaczył zagniewany 
Cesarz , za to, iż się ten ściśle danych ma instrukcii trzymał 
te mu wyraźnie przepisywały, aby « nad linią Wisły w razie nój- 
gorszym, nie dopuszczać Ks. Warszawskiego Rossyanom; a resztę 
aby Prasakom zostawić (znane i ulubione to było z strony fran- 
cutów względem nas un pis aller, politycznój kombinacyi) dalój 
i w nasiępstwie: iżby w lejże proporcii Sazonia jak najmaićj miała 
do stracenia; wszakże dodaje F/assann ani Alezanderani Polacy, 
nigdy o podobnym układzie słyszeć nieohcieli.. « uważmy przy tej 
okazii my Polacy że i ta ukochana, prtyrodzona aliantka nasze 
Francia iza Rpliej ina Cesarstwa, tawsie nns opuścić i poświęcić 
gotowa była: Czyliż i w 1831 r. Prancia lipcowa inaczój postapiła P 
tyle zwykle ona tylko czyniła ile jój koniecznie pudor.publicus i 
pretensia do uchowania naszój i ich względem nas sympatfi, ile- 
że tak powiem czna romansowość wymagała. 

Otożi w nocie podź 16j do Kongressu 19 Grudnia, między inne- 
mi tak się legacja francuska wyraziła. e Ze wszystkich kwestii 
które miały bydź na Kongressie traktowanemi, Król Francuski 
uważałby za najpierwszę za największą, ta najznamieniciej Baro- 























pejskę, z żadną w porównanieiść niemogącą, kwestyg POLSKĄ : 
dyty można Wył spodziawad ię (let | legoJ:K. Me. pragnie), 
aby naród tyle jajęcy wa interes wszystkich innych, fak 
przez swę starożylność i przyrodzoną mu wolność, przeż usłagi 
dawniej Earopie oddane, nareszcie przez swoje niestczęścić 

dydź do swej STARODAWNÓJ (ANTIQUE), I ZUPEŁNEJ (COMPLETTE) 
NIEPODLEGŁOŚCI powróconym. Podział? Bowiem lego kraja i 
wymazanie onego 2 liczby narodów, było początkiem (prelade), 
paczęści rayczynę, a bydź może do pewnego stopnia usprawiedli- 
wieniem wszystkich wstrząśnień, Które odtąd „Earopę trapi- 
ły ; lecz skoro moc wypadków nad najszlachetniejszemi usposo- 
Bieniami Monarchów górając , pod których panowaniem Polskię 
prowincye zostają, lę kwestyę Polski zredukowafa , iż odtąd 
niesłely ! mie jest jaż ona jak sprawę o podział i granice między 
trzema mocarstwarm :i do której to kwestii, ich załopółae ama f 
Francyq zupełnie aczyniły obcą, nie pozostaje zatem tejże, jak, 
po aczynienia stosownych, na sfuszności opartych przewżeń, ży. 
czyć, iżby te trzy mocarstwa, i ona sama, zadowołonem? zostały.» 
Dalój w tejże nocie uważa legacya francarka, iż po upadku 
KWESTII POLSKIEJ najważniejszą się stała KWESTYA SASKA, EIC.» 
A więc i od Prancii bez wyrażnćj walki i nieco silniejszego, a jój 
«czynną pomocą popartego opierania się, opuszczonemi zostaliśmy; 
wszakże i jój, nie na najszczerszój ochocie , lecz na politycznój 
brakowało odwadze, i tak wszystkim niestety , przyjaciołom na- 
szym I Anglia bowiem i Francya, mocno sobie życzyły, jak tu 
wszędzie widzimy, CZYSTO BEZWARUNKOWEJ NIEPODLEGŁOŚCI 
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„Ponskićy, jak j6j sobie pewno i dziś, gdy to piszę w 1838 roku, 
„lakowćj podobnie życzą... lecz brakuje onym śmiałości, na którćj 
względem nas „i Napoleonowi zbywało. Raz zatem jeszcze , nie 
ufjmy jak Bogu. " 

Bawarya zaś tak Ściśle była do systematu Austrii i Francii - 
przywiązana, iż nieco, zazdrośnóm spoglądała okiem na szerokie 
dworu Berlińskiego pretensye, i mieniła bliższe niż Prusy, mieć 
„prawo, do prowincii nad niższym leżących Renem , a to już 
„a mocy samego prawa zdobyczy le droil de conqażte , ) pro- 
%estowała przeciwko ustąpieniu Bareltu i Anspachu , które prze- 
<iwnie przez Prusy uważane były za temczasową Bawarii posia 
dłość. Takie to z końcem 1814 i z początkiem 1818. r były 
w samyin kongresie nieporozumienia i samolubne niezgody 
„żywioły. Bóg jeden wie, do czegoby między niedawno sprzy- 
mierzonemi , a teraz już o Polskę mianowiciej powaśnionemi, 
było przyszło potentatami , gdyby strach wspólny przez wyjscie 
z Elby Napoleona, nie był silumił na chwilę odleglejszego , 
łecz rzeczywiście i z zazdrością zawiązanego strachu przed Ros- 
sylską polęgą! i nowej ex-necessilate , między niemi nie był za. 
improwizował zgody : dobrze więc mówią Polacy, iż struch ma 
wielkie oczy. Dla przytomnój obawy, zawsze nas wszyscy Opuśz- 
«czą. Niech to pozostanie regułą. 





DALSZA WIADOMOŚĆ O UTWORZĘMU W KONGRESIE KOMITETU 
' POLSKO - SASKIEGO. 


Stanowczo nie zadecydowanie politycznych zadań , dałsze 
układanie się względem Polski, a bże Polski, (bowiem bez prawego 
jej i apetnomocnionego reprezentunia). Obok przedwstępnegojaż 
przesądzenia (lecz juk widać nie ostatecznego), śż za niepodległą 
ogłoszoną bydź nie może: nie zdecydowany łos także Saxonii, te 
wszystkie mówię powody oluchę czyniły, iż nareszcie powsze- 
cbniejszemu życzeniu kongressujących odpowiedziano zostanie, 
i po drugi raz Polska niepodległa na stół dyploinatów wjedzie. 
Wszelkie więc po ówczasowe układy, ciemna, nieprzejrzana, w sa- 
me niepewności przyszłych ztąd i olo bojów, a zalem w krwawe 
burze brzeinienna , otaczała chmura : najczęścićj na domniemy. 
waniach , na uważaniu uśmiechów obłudnych , lub udawanych 
przekąsów, niepewne dyplomatycznych obserwatorów, kończyły 
się wróżby; każdy z działających i interesowanych, co innego 
myślał, a zwykle (w Macbiawclskićj sztuce biegły), co inuego 
mówił : do czego ionego dążył, a w razie najgorszym na czóm 
innóm poprzestać był gotów; jak zwykle to w dyplomacii, i 

„ pomiędzy dypiomatami bywa: inawet, w tak ukonstytuowanćj 
jak nią dziś jest Europa, inaczój bydź nie może... Dotąd piękne 
to są tyłko marzenia w głowach zacnych Utopis: możności 
traklowania po óralerska , ladów z ladami, z pominięciem ich 
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królów, naczelników : przypuszczamy więcćj, iż wszystkie narody 
w Rzeczpospolite się zamienią... Otoż i w tćj bipotezie, Dypło- 
macia, jak była tak będzie w grze ze swę sztuką i niemoralnością: 
nie wierzymy iż można, zwłaszcza w chwilach pokoju, skończyć 
ma samych środkach propagandy , z występowaniem i poprzesta- 
waniem ma samych pobożnych morałach.Swiat ten zepsuty, ani 
się jeszcze poznał na takim honorze , ani go Trzeba nam 
więc mieć ludzi, coby z tą chyśrą naukę, acz bez jćj poddania się 
obeznani Byli. Dobroduszny w nas wstręt do nićj i brak usposo- 
bionych dyplomatów, nie mało się przyczynił do zagłady naszćj. 
Wszystko nam wyperswadowano i zwykle słowa , gwarancje 
kłamliwe , za najlepszą braliśmy monetę. Stokroć powtarzamy : 
trzeba i nam acz nienawidzącym dyplomacii , mieć zręcznych 
dyplomatów : bieglejszych , mężniejszych , jak dotąd : w własne 
sily narodu najwięcćj , ledwo że nie jedynie wierzących. Oto 
tylko prosić i upominać nie przestajemy... 

W śród narad kongresowych, wszystkie kraje jęczały pod cię- 
żarem nierozbrojonego żołnierza : bowiem len najbieglejszym 
dyplomatą w końcu, kto największą reprezentuje siłę. Mniemano 
stąd, że wszyscy nareszcie wyczerpawszy peryod oporu, chytrości 
i cierpliwości, wysilenia i zamożności, szczerzj przez zobopółne 
ofiary , zbliżać się ku sobie poczną : lecz przeciwnie się stało , 
z końcem Grudnia 1814 roku, zerwanie Kongressu , podobnićj- 
stćm było niżeli ogółna pacyfikacya , celem tegoż Kongresu 
będąca :i to jest co tłómaczy owo nagienie na komitet wojskowy 
w Warszawie, aby organizowanie Polskićj armii przyspieszonćm 
zostało. Wszędy, i już nie pokryjomu, (lecz nie mniemajmy 
dobrodusznie iż to z miłości tyłko o niepodległość, jak my onę 
rozumiemy, Polski), sposobiono się do wojny : Francya wybie- 
rała co żywo popisowych. Dwór Londyński rozkazał swym urlo- 
powanym officyerom powrót do swych korpusów w Belgii. Pra- 
sacy, Bawarczykowie niedwójsnaczne wojsk rospoczęli ruchy. 
Austrya słała swe-zasiępy do Moraw, w zamiarze znalezienia się 
w gotowości przeciw napadowi Moskali. W. Ks. Konstanty (mó- 
wi Flassan), który był 9 Listopada Kongres opuścił , w swój do 
Polaków pod dniem 11 Grudnia wydanćj proklamacii, tak się 
był wyraził... « Ceszrz wasz i polężny opiekun przemawia do 
was : połączcie się w około chorągwi waszych. Niech się ramie 
wasze uzbroi ka zachowaniu bytu politycznego, i własnój Ojczyzny 
obronie. « Hr. Nesselrode oświadczył Kongressowi, iż ośm mili- 
jonów Pulaków gotowemi są do walczenia za niepodległość krajal 
Czemuż nikogo lam niebyło, coby zaprzeczył iż to istne Afamstwo: 
(niepodległość bowiem w szponach potwornego Rossij orła! bydź 
nie może). — I czemuż nie dodał, iż nie możnaby tuszyć o po- 
myślności federacyjnego paktu, chyba, gdyby siły obudwóch na- 
„ rodów, zekwilibrowane zostały :a czy to była porłobna? My Po- 

* lacy wiemy, jak dalece to warunkowo i do pewnego punktu tylko 
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i wtedy podobnem bydź mogło : albowiem, gdyby było do wojny 
przychodziło , Alexander zaś realnie prowincji zabranych z Ks., 
War. nie połączył, inna niepodległość przez mnićj inieresowa- 
nych potentatów jak Rossja , wyrzeczoną zostałaby i w tedy 
Alexander, byłby na boku z kupą tylko zaślepionych, łub zaprze- 
danych mu stronników (a takich wielu nie miał), pozostał !.. 
Te niespodziewane atoli rachy wojenno-poktyczne , mówi dałćj 
Flassan „s jednój strony zbyt ponastraszały lękliwego umysłu 
ludzi , jak z drugićj podniosły temperament burzliwców , czyba 
jęcych tylko a moment sposobny , do wystąpienia z planami 
nowych i dłogich niepokojów. Osobiście poznałem w Emigracii 
tylekroć wspomnionego P. Flassan, jednego z laminarzy kongres- 
sowych, w duchu, restauracii i umiarkowanego absolutyzmu swo- 
lengika. Pisze on dałćj , ludzie rozstrepni w ogólności, pragnęli 
pokoju, wierzyli weń i w bliższe niż kiedy , porozumienie po- 
wszechne. Słowem, jak kto sobie życzył, lak. twierdził. 
Wszakże na widók tćj powstałój kongresowój burzy, ALEXAN- 
* mER, w polityce fałszywszy niż którykolwiek z monarchów, 
(które to mniemanie , dziś kiedy wiele tajników politycznych na 
jaw wyszło, mocnićj jeszcze niż kiedy o charakierze jego ugrun- 
móm zostało), wprosć zaj wydania u. Ks. War. 
proklamacii : labo wiadomo było, iż takowa w gabiniecie cesar- 
skim w Wiedniu, układana była *). Pełnomocnicy jego nadto 








*) Nietyłko satni Polacy, co nie mogli sobie dać rady w odde- 
cyfrowaniu charakteru ALzxaxpna : wielkie on nawet po swym zgo- 
nie, pozostawił enigma; cześn był rzeczywiście , w ezćm anieli, 
w czóm szalani, umysłem jego kierowali. To pewne, iż nikt z wię- 
kszomi* pozorami prawdy, nieprawdy nie głosił. Do jakiego lo 
stopnia pochodziło z jego położenia lub z temperamentu duszy, 
długo sobie jeszcze nad tóm analitycy historyi moralności i filo- 
zofii , głowy łamać nie przestaną. Jenialny Chńteaubriand , 
wielu innych przedniejszego rzędu ludzi , zakochanemi w Cesarzu 

;ł im się miłym, interesu godnym, a 
historyi Kongresu 










gra sontymonialnój imaginacyi, niepodobna do spełai 
bycia zarazem sprawiedliwym despotą i najliberalniejszym 1 ludzi, 
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oświadczyli, iż Cesarz Recsyiski, część tylko Ks. Warszawskiego 
sobie, a resetę Prugom i Austrii odda : po takowych więc oświad- 
czeniach uciszyło się trochę na Wiedeńskim świecie i- głów. 
ne mecarstwa korzystając z lakowych usposobień, utworżyk dia 
zbliżenia rezaliatu, ów sławny PoŁsko SASKI komitet, któremu 
w rzeczywistości nic więcójjuż nie pozostałó jak zająć się rozdria- 
łem wzajemnych wynagrodzeń (indemaiżes) : | to się też ało 
głównym odtąd celem kongresu, miasto jak z razu mniemano, że 
każdemu sprawiedliwość wymierzona zostanie ; tu tylko już szło 
ukoronowanym rozbójnikom, o równy podział zdobyczy. Po- 
czątkowe bipokrysie ustąpiły miejsca; otwariszym działaniom. 
Pogniewany jak widzieliśmy na poselstwo: Francuskie i Bar. 
bonów Alazaader , niechciał aby do składu komitetu Pi/sko Sa- 
pe należał francuzki pełnomocnik: Na usilne przełożenie 
opiero Ks. Możternicha i lorda Castleroagh w d. 12 Stycznia 
1815 roku wniesione, Ks. Talleyrand , przypustczonym został. 
w możj dw to sposób komitet pięciu mocarstw, Rossii, Anglii, 
Austrii, Fra: t Pras jako komitet Polsko-Saski stat się rze- 
czywisią radź; a raczój sędem: propria cause judexl. o losie Euro- 
py stanowiącym i nie poddawał już swych decyżić komitetowi 
ośnia, jak w sposób tyłko komunckacjiny. Owóż lu dowolna lecz 
bliższy koniec o koszcie słabszych zapowiadająca nastała centrali 
sacya! owe moralno praktyczne zdefiniowanie, czem są, czem bydź 
chcą supremacyi chciwe wielkie potencye (les grandes puissances); 
powstała ztąd arystokracya ironów — jak niegdyś wśród równo- 
ści szlachty polskićj, oligarchia panów.... magnatura | zarazem 
równo-waga jaka taka w Europie przepadła : nasiona niezgody 
zazdrości, zawiści i zemsty, na przyszłość raucone zostały; tak 
może.nieedgadniona chciała opatrzność aby, gdy wielkiemu na- 
rodowi Polskietma odmówiono sprawiedliwości, zawsze golowe- 
mi były żywioły do zerwania lak nieprawych pod tym i wielu 
innemi względami układów : jakiż też lo pokój terazniejszy na 
świecie ? zaledwo za zawieszenie broni uważanym bydź mogźcj: 
kosztowny, niepewny i dla ludów i dla samych monarchów. 
W krótce leż mhiemamy pęknie, i uciśnieni, pomszczonemi z0- 
staną. Demokracya, stosunkowo i między panującemi i pomiędzy 
ich poddanymi względem nich samych, proces swój rospocznie : 





A 


z maonerchów. — Raz. nim górował absolutyzm, w innćj znów 
chwili , demokratyczność zasad : takowa ta wewnętrzna ce walkn, 
była przyczyną rozmaitych niestowności : ba! co mówię, spraecz- 
ności jednych czynów z drogiemi... i 







prostoty z najprzel p. — To ce joszoze 
inamy do opowiadania 0 tym śmiertelniku, wierdzi w .przoka- 
adniu na uiękorzystną przechylającem się stronę. 
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razem z Polską zasełusowanie wielkiego sklepienia wyrwane z0- 
stało. Musi więc po jego zawaleniu się wszystko przeobrazić się 
i nat nową foremniejszą może i daj Boże, ukształcić formę... 
Gabinet Rossjiski podał był jeszcze 31 Grudnia plenipotentom 
'Austryaekięmu i Angielskiemu, oświadczenie czyli projekt ogól- 
"ny który między ianemi opiewał « aby cała Sazonia dostała się 
Praiom... Rossya Art. 1. oddać Aastrii deklarowata połowę 
żup solnych w Wieliczce; orae powiut Tarnopolski. Art. 2. ozaa« 
szał część Ks. Warszawskiego dla Pras. Art. 4. Kraków i To- 
ruń miastami niepodległemi mienit. Art. 6. roszła Ks. War. 
ma nalsżed jako kraj połączony (ETAT WNI) a wiec nie róuni, 
«o wielka różnica ! do Cesarstwa Rossijskiego ; którenu panuję 
€y NADA KONSTYTUCYĄ NARODOWĄ I ROZCIĄGŁOŚĆ, KTÓRĄ UZNĄ 
%A PRZYZWOITA. Arż. 8. Cesart Rossijski wniosek czyni do Cesa- 
rza Aastrii i królu Praskiego, na korzyść ich poddanych Pola- 
ków, aby onym dane byty instytacye obejmające wzgląd syrawie- 
<dliwy na ich narodowość (NATIONALITE) z adsiałem do admini- 
stracii krajowej. Art. 10. uby Sazonia ustępiona została królo- 
i Praskiema, dla utworzenia królestwa połączonego z Prasam, 
tak jak ten kraj był posiadany przez króla Saskiego. Art. LI. 
krol Saski miat otrzymać 100,000 w catem Ks. Lazomóaryskiem 
miastach Treves, Bonn. » Otóż widzimy iż Rossya żrazu wyższe 
ozyniła koncossye niżeli te, w końcu targów, ostatecznie zrezolwo- 
zostały... i gdy się ten , co nas niby to chciał, mógł a nie 
śmiał wybawić, znów ukazanie się z wyspy Elby do reszty zgu- 
bił; szczególniejsze i fatalne to jego i hasze przeznaczenia były. 
Zażądanie Polski tak urządzonćj , już mnićj obrażało Anglią, 
Austryą i Francyą aniżeli żądanie gwarancii przyłączenia całój 
Saxónii do Prus; pomimo to jednak, pomienione trzy mucar- 








„ stwa bliżćj rozpalrzywszy się w maskowanych tendencyach Ros- 


sil i w politycznym charaklerze samego Alexandra, związały się 
tajeanie oddzielnym traktatem; który przy innych okoliczno- 
ściach, aniżeli te które były nastały, mógłby był rzeczywiście 
wojnę sprowadzić. Ze wszystkich też stron , pomimo kongresu, 
wrzawy bałów i miłośnych intryg monarchicznych : pomimo 
ubłogosławionego anioła pokoju; owego pięknego, czułego i 
eleganckiego Alexandra, kontynuowały się armowania. Naresz- 
cit Anglia do sarkastycznych inanier John Bulla reprczeniując, 
sawsze pochopniejsza, w tonie imponującym przemawiać poczę- 
ła; o tyle najpoważniejszym, iż najliberalniejszym I 

Ks. Hardanberg oświadczył się także w komitecie Sasko-Pul- 
skim w decydujący sposób « iż Prusy potrafią podjąć obronę 
swych praw do Szxonii» poczem lord Castleraagh, najwyraźnićj 
Austrii i Francii , zaproponował zaczepne i odporne: przymierze 
3 Stycznia 1815 roku podpisane z art. 14 i zjednego sekretnego 
złożone, Rossyi nieprsypuszczające , ale przeciwnie na nią wf- 
mierzone. Te mocarstwa zobowiązały się Art. 1. aby z traklału 


510 ZYWOT 

Paryskiego wszelkie następstwa wykonane pry: agdyby w brew 
czynionych ku temu przedłożeś współaych, ich posiadłości za- 
ezepionemi zostały, w razie takowym jedno paźstwo drugie bro- 
mić przyrzeka. Art. 2. o poprzedmój przyjacielskićj medyacii. 

Art. 3. 4. każde dostawi siłę zbrojną 120 krsięcy piechoty 30 
tysięcy kawalerii z odpowiednią liczbę armat. Przez oddzielny 
Ant. królowie Bawarski, Hannowerski i Holenderski mieli bydź 
dotćj nowćj koalicii zaproszonymi. Cały ten traktat miał 

w sekrecie. W królce pomienione państwa i nadto Sardynia swe 
do niego nadesłały przystąpienie : Tak dalece rzecz ta posuniętą 
została iż jaż pow yznaczano jenerałówydo urządzenia paaa woj wojny, 
gdyby takowa z Bossią wybuchnąć miała; Alexander Cesarz nie 
dowiedział się o istnieniu rzeczonego traklata aż od Napolcona , 
w czasie 100 dniowego panowania jego; na tem właśnie wnioski 
swe opierającego, aby Cesarz opuścił sprawę nieżyczliwych mu 
Barbonów : lecz, lubo ieaże do żywego zosiał planatni ukrywa- 
oemi przez wespół kongressujących obrażony, wspanialomyślo- 
ścią pokrył dwójznaczną protegowanego przez siebie Ludwika 
XVIII politykę : mniemam nadło, dopiąwszy celu co do 
posiadania Polski je chciał aby ta kwestya , raz jeszcze pod 
rozbior dypłomatów, poddaną została. Na teraz, jako punkta 
quo, dość dla niego było : wiedział bowiem, iż mając pod sobą 
12 milionów Polaków, reszta. to jest do Prasakow i Austrii na- 
leżąca, kiedy tylko zechce, jego stanie się własnością, a to za sa- 
mychże Polaków dzielną przyczyną. 

2 wszech względów tedy, powoli postępowały naprzód umowy 
Wiedeńskie, temczasem świetnemi uczty i zabawy czas zapełnia- 
no : durzono się; był bał po bała, feta po fecie, przesadzano się 
w przepychu ; wszelkie dawniejsze, świeże a nawet w tedy wła- 
śnie między monarchami i ich posłannikami panujące złostki, 
rankiuny, pokrywał ton dobry, obłuda dworów, pozory jakby 
ma szczerćj braterskości opartćj harmonii. Wiedeń i wszysiko 
co w nim, roskoszowało, jadło, piło, bawiło się, lańcawało : i 
to jest, co księciu de Ligne sławnemu z salonowych konceptów, 
poddało trafne tego stanu rzeczy ocenienie, w powiedzeniu; iż 
« kongress tańcuje, lecz wcale nie postępuje GEE danse 

w nocie 














parane dynastie, distiacte et formerait une puissance ia/ermediat. 
re entre les trois grańdes monarchies) ogranicza się w iój chwili 
ma życzeniu, aby z projektów od Rossii wsględem Polski przełożo- 
nych, nic takowego dla spokojności Północy, ani dla równowagi 
ogólnćj nie wypłynęło, coby pociagnąć mogło skutki przeciwne, 
jasowych przewidywanie w granicach powierzonych mu obe- 
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wiązków sostaje : i że, iżby takowym następstwom zagrodzić, 
rzeczą staje się niezbędną, ugruntować spokojność publiczną, na 
całój obszerności ziemi Polskićj, przez oparcie lakowój pa pod- 
stawie liberatnój wspólnego interesu , nadając ludowi polskiemu 
choćby najrozmaitsze instytacye mającemu , system administra- 
cijny onemu przyjemny » i ztąd oczewiste przekonanie, iż Polska 
Rossii niebezwarunkowo oddana została... dalój mówił tenże 
pełnomocnik. Wszakże to nie przez sprzeciwiania się wszystkim 
zwyczajom I używalaościom tego narodu, co szczęście Polaków i 
spokojność tój nader ważnój europejskićj porcii będą mogły 
bydź upewnionemi i utrzymanemi. Wszakże dotąd przeciwne 
temu usiłowania, wzbudzały w nich tylko uczucie nieukoniento- 
wania etc. « podług podobnych twierdzeń mówi 'dalćj Fłassan 
(stronnica 161 V. 1.) co lord Castlereagh żywo naglił na monar- 
chów, aby nim Wiedeń opuszczą , zobowiązali uważać polaków 
jako polaków : etc. nareszcie em swoje przełożenia kończy 
« gdyby takowe rezaltala otrzymanemi zostały a czego J. K. M. 
Ks. Rejent tak mocno i.z serca pragnie , już przeto szczęście Po- 
laków upewnionem zostałoby; i wtedy niepozostałoby nic wię- 
cój J. K. M. do zażądania z obawy, iżby jakowe niebespicczeń- 
stwo z połączenia monarchii polskićj (w texcie noty jest wyrażo= 
no « de la puissante monarchie de P ologne A PEmpire de Russie 
plus puissante encore») z Cesarstwem Rossijskiem, coraz się po- 
tężniejszem stającem , dla Europy nastąpić mogło I Niebespie- 





- ezeństwo, które nie byłoby urojonem (il/asoire), gdyby w przy- 


szłości siła wojenna tych dwóch połączonych krajów dostała się 
w ręce panującego ambitnego i wojownika. » Czyliż tedy i z po- 
ia nić jak najaśnićj i przekonywająco 
iż Anglia przedewszystkiem u „ 'do zupełnój 
bezwarunkowćj wolności i niepodległości przywróconą została : 
i dopiero w razie najgorszym, widząc ogromne trudności i nowćj 
oto wojny podobieństwo , zezwol 
skę w związku z Rossyg i to pod 
aby taż Polska, jako Polska , znpełnie osobne swój narodowości 
właściwe miała instytucje etc. a gdy podobnie żądały tego inne 
mocarstwa mianowicićj Francya , Aaslrya ; Alexander zalem na- 
dając liberalną konstytucyą dopełnił tylko położonćj mu kondycii * 
sine qua non i co modyfikować naturalnie powinno , ów nad- 
miar dobroczynnćj wspaniałomyślności, od niektórych mniój 
rzeczy świadomych, nawet rodaków patryotów, jego wyśmieni- 
temu sercu z przesadą przypisywanćj. Lecz nam P.olakom zawsze 
jakiegoś, do kogoś, zapału i entuzyazmu potrzeba było : zawsze 










+ sentymentalność górę nad przezornością brać umiała": jesteśmy 


bowiem ziwsze dziećmi imaginacii i najczęściej tćj niebespiecz- 
nój naszój aliantki, a raczćj prześladowczyni igraszką. - 

Na powyżsżą notę Lorda Castlereagh odpowiedział Hv. Ra- 
zamowski pod datą 19 Stycznia 1815 roku, iż właśnie Cesarz i 
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pan jego, podobne jak w nićj wyrażone, ma względem Polski 
zamiary; podziela J. C. Mości wspani. wielkoduszne serce, lak 
wielkie i sprawiedliwe do uszczęśliwienia Polaków pobudki, co 
tem większą takowym uczuciom sprzyjającemu monarsze stać się 
powinno rękojmią , iż w tym punkcie wszelkim politycznym i 
moralnym wzgiędom, zadość się sianie etc... Textualnie przyta- 
ozamy tu kilka frazesów z tój ważoćj odpowiedzi. 

u .... La justice et la libóraliiź des principes consigoćs dans 
ła note anglaise ont fait óprouver A S. M. Impźriale la płus 
vives alisfaciion; elie s'est pla ż y reconnaitre les sentimenis gó- 
nóreux qui caracierisent la nation anglaise et donnent la jusie 
mesure des vues grandes et ćclairóes de son gouvernement.. 
Leurs conformitó, avec ses propres intentions, et surtout les 
dóveloppemens , que le piónipotentiaire de sa Majestć Britan- 
niqoe, a donnós dans cet crit, A des maximes poliliques, en 
les raw 4 lanógociaton aciuelle, ont ćtć envisagćs, par 
S$. M. Impźriale, comme trżs-propres, A favoriser, les mesures 
conciliatoires, proposóes par elle A ses alliós, dans Punique 
but, de coutribuet, 4 Pamćlioration du sorć des Połonais, au- 
4snt que le dósir, de protćyćrlear nalionalitć, peut se concilier, 
aveo le mainlien, d'un juste śquilibre, entre les puissances de 
* Europe, qu'une nouvelle rćpariilion Je forces devait dćsormais 
rótablir... S, M. envisageant le ralliement, des Polonais, A leur 
gouvernement, et 4 leurs souverains, moyennant une óquitable 
coneiliation, des lcurs inióróts les plus chtres, comme Paaique 
garankia des rapporis, permanens, qw'il ćlait si essential da con” 
selider, entre les trois dtats, tani poar la sócarsić róciproque 
ds leurs possesions, que poar le repos de PRurope entitre.... 
L*ambition d'un souverain legitime, ne pent tendre,qu'ż assu- 
rer le bonbeur des peupies , que la providence lui a confićs, 
et qui ne peuveni prospórer, que sous Fógide, d'une parfaiic 
sócuriie et par une atlitude całme sans ótre agressive. Nulle 
torce ne peul mieux garaniir le repos universel de Europe ct 
les vues pacifiques, des ćtals les uns 4 Pegard des auires, que 
celie puissance de cohżsion qui dórive de Pallachenent d'un 
peuple pour sa terre nalale et du sentiment de sa fólicitó. - 

« Tels sont les /iens par lesquels S. M. Impóriale, dósire at- 
« lacher ż son empire les Polonais placós s0us son gouvernement. 
« Tels sont aussi les vaux qu'elle forme pour voir les nióćmes 
. 
« 
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rćsuliats, se róaliser dans les ćlats des souveraine ses allićs, 

dont elle-apprecie les vaes óciairtes et les intentions gónć- 
« reu8es. » elc. 

Słowem co krok w aklach dyplomatycznych widzimy, jak nie- 
chętnie Polska Rossii oddaną została, i że te, jeno pod waranka- 
mi onę otrzymała | Dla nas, którzyśmy z nocą 29 Listopada nie- 
przedawnionemi prawa nasze ogłosili, i manifest.tukowy, krwią 
bohaterów zapisali , wszelkie kongresu Wiedeńskiego umowy ni- 
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czem... do takowych odwoływać się Byłohy zbrodnią I lecz nie 
dziwujmy się, jeżeliby gabinety, które gwarantowały wiedeńskie 
traktaty „nim między nimi (co przecież kiedyś nastąpi), do otwar- 
tego przyjdzie boju, poczęły od wyrzucenia sobie pogwałceń przez 
one same i łącznie w roku 1815, postanowionego prawa połitycze 
nego. Ich, a nasze do wojny pobudki wcale różnemi | . 

w podobnym tedy duchu była eała owa obszerna, dopieto co 
wspomniona lorda Castlereagh nota , zakończona zawezwaniem 
całej Europy, do połączenia przeeiw Ru wszelkich odj 
środków, gdyby U idykobwick ho pasty zemiercyto wiyericjć 
 poroszechną równowugę » Czemuż ledy taż sama Anglia dzić io- 
teres PoLski, jak onę sama ukonstytuowała, tak słabo popiera? 
ma prawo powiedzieć: nie dotrzymaliście kontrakta wy Rossłąnie- 
a więc odtąd uważamy Polskę, jak onę zrazu mieć cheieliśmy za 
zupełnie niepodległą I... Przyjdzie na to, ” najmniój spodzie- 
wanćj chwili. 

Ks. Hardenberg (co większa), z równą na wnieski pełnomocni- 
ka W. Brytanii oświadczył się życzliwością : stowem wszyscy... 
wszystkim bowiem potęga Rossyi tak nagłego przybierająca 
wzrostu, straszną już wledy była; i czuli, it jeżeli upadł grożny 
Cesarz zachodu, wstępuje na jego miejsce grożnićjszy jeszcze, bo 
dzikiemi narodami władnący Cesarz północy. Aaglia. przeczu- 
wała nadto, zbhiżające się dla jej w Indiach posiadłości, niebex- 
pieczeństwa. Nigdy ona w szczerym u Rośsią, niebędzie alianaie. 

Cesarz Austryacki rozkazał także z swój strony podać do prolo- 
kułu komitetu połsko-saskiego oświadczenie z daty 21 Lutego 
1815 r. w treści następującej. 

« Wszakże postępowanie zachowane w ważnych odbytych 
« negocyacyach, w skutku których los Ks. Warszawskiego zdecydo- 
wanym został, nie mogło żadnój pozostawić wętpliwości, iż 
nietylko przywrócenie Królestwa Polskiego niepodległego i po- 
wierzyć się mającego rządowi narodowemu polskiegu, byłoby 
dogodziło życzeniom J. C. K. Mości, lecz że tenże monarcha 
nie byłby szczędził największych ofiar, aby dojść do tak zba- 
wiennój, tego dawnego porządku rzeczy, resiauracyi... 
Wyznanie żaln za popełnioną przez Maryą. Teresę (w tóm 

wcale nie święta), podziała Polski zbrodnią, nie mogło bydź wy- 
rażniejszem : po takowćj spowiedzi, tak jawnój, tak uroczystćj, 
Pamiętaćby jednak powinien gabinet ten, (za katolicki uchodzić 
mając, pa kę ra) |), czego to nas, nasz kościoł naucza: że d. 
nie będzie odpaszczony, dopóki nieprawy wciętek, nie 
danie rzeczywiście wrócony. Zarazem , ajlepszaby to polityka 
byln. 
Dalej tenże gabinet przemawia jak następuje. 
« Dość zapewne już na tem, dia dowiedzenia, iż 1. R. Możó 
+ «a dalekim jest, w tem co się tycze narodowości połskićj, nezuwa« 
« nia jakowego będź powodu -zazdrości, lub niespokojności dia 
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« ogółu państwa swego. W żadnym przypadku Aostrya nię wi- 
« działa w Polszcze wolnćj i niepodległćj, państwa z aim rywa- 
« lizującego i oieprzyjacielskiego ; i zasady które kierowały do- 

stojaych J- C. K. Mości poprzedników i samego Cesarza aż 
« do epok podziału 1773 i 1794. uroczyście były dochowywa- 
« ne: porzucone tylko zostały, przez zbieg najprzeważniejszych 
« okoliczności; nie zależnych od woli monarchów austryackich. » 
"Dalój mówi, o ojcowskich zamiarach dla Polaków pod Cesarzą 

Franciszka berłem zostających, lub pod jego panowanie dostań 

się mogących ; mówi o pomyślności Galicyanów 'ete. Nareszcie 
kończy .przysiąpieniem do zasad objawionych przez. lorda Castle- 
reagh, i do odpowiedzi na takową , £ strony legacyi rossyjskićj 
z d. 19 Stycznia 1815 r. 

"Tu byłoby miejsce zapytać się Austryi, czemu ona nie sprzy- 
jała wyrałoićj powstaniu ostatniemu — czemu swych kochanych 
Galicianów za ich patryotyzm prześladuje, czemu w podziemnych 
więzień lochach męczy niewinne narodu polskiego ofiary ? i t. p. 
Gorzój ona w tóm postępuje, jak sama Rossya ; ta bowiem z na- 
mi w otwactój jest wojnie : srodze mści się; nie zacnie to: prze- 
cicż nataralniój, jak nienaturalnie i niesumiennie, najniezacniój 
zalem, w brew własnemu interesowi karać ludzi niewinnych, 
którymby się w innem położeniu jawnie sprzyjało ; których spra- 
„wie i dziś się sprzyja w duszy; karać zalem nie z uczucia sprawie- 

dliwości, lecz z pobudek strachu , wyższego nad wszystkie inne 
strachy : ze strachu przed tą grożnę Moskwą; panią już dziś kil- 
kudziesiąt milionów Sławian |.. imo atoli nieszczerości i mało. 
duszności rządu austryackiego, wierzymy; iż najszczerzćj pragnął 
i dotąd pragnie, niepodległój Polski; że winy Maryi Teresy i jój 
Kaunitza, dość odżałować nie może : nie ma tylko odwagi czynnie 














„ na strunę Polski przerzucić się, oddać jćj zabór i przywrócić da- 


wne i długowieczne z Rplią Polską sprzymierzenia : te, nie za- 
sskodziły jój w różnych epokach historyi, ani nawet kiedy Jan III, 
Wiedeń oswobodził. 

Po powyższem dopiero porozumieniu się, co do najpierwszój 
i nająłówniejszój kwestii, urządzenia Polski, wzięto się do innych 
podrzędniejszych. Ustanowiono komissyę słałystyczną , złożoną 
z: PP. Dalberg francuskiego, lorda Clancarży angielskiego, barona 
deWossenberg i Wackon,austcyackich; Jordan iHoffnana pruskich, . 
pełnomocników : przeznaczeniem tój komissji było wykazanie 
stanu ludności i rozciągłości krajów przez Napoleona zawojowa- 
nych, aby ztęd mieć ułatwienie w oznaczeniu wynagrodzeń, przy 
Gddawaniu posiadłości terriloryalnych i t. p. Wykazała się zaś 
massa zawojowanych na Napoleonie i jego sprzymierzeńców kra- 
jach 31,751,639 dusz! wielka zaiste percepta! Mieliż się czem 
dzielić i z góry akcepiować jak onych kiedyś, plemienne stosun- 
ki i interesa ladów, dzielić będą. 
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OSTATECZNE ROZWIĄZANIE KWESTY! SASKIEJ ; TRAKTAT 
MIĘDZY ROSSYĄ I AUSTRYĄ O KSIĘSTWO WARSZAWSKIE, 
PODOBNY TRAKTAT Z PRUSAMI. TRAKTAT O NIEPOD- 
LEGŁOŚĆ KRAKOWA. UWAGI. 


Prusy ciągle domagały się całój Saxonii — Ks. Metternich 
mie zezwalał na odpadek jak tylko pewnój części. ALEXANDER 
zaś zawsze wspierał dworu Berlińskiego pretensye : w tem nastą- 
piło odwołanie z'Wiednia lorda Castlereagh, który nie chcąc zo- 
stawić tój ważnój'kwestji bez rozwiązania, naglił aby kończono 
układy. Zawsze warunkowo tylko Prosom sprzyjając. W ten to 
sposób Toruń proponowany na miasto wolne, Prusom oddano. 
Zresztą częste zachodziły noty i odpowiedzi, tych nie przytacza- 
my; głównym bowiem zamiarem naszym było wyjaśnić bieg ne- 
gocyacii o kwestją naszej Polski. Co do innych, które ważniejsze, 
na tem dość będzie, gdy ostatecznym rezuliatom miejsca pozwo- 
lemy. Więc i co do Saxonii krótko mówiąc; Król Pruski po dła- 
giem opierania się, wspaniale, bo któryż nie odwoływał się do 
górnćj sentyimentalności;: | widział się skłonnym nakonice, iżby 
z całkowitej ludności królestwa Saskiego z 2,085,900 dusz skła- 
dającego nie urwać jak coś więcej nail 173, to jest 855,305 dusz. 
Pragnął nadto i lo koniecznie handlem i jarmarki słynnego Lip- 
ska, gdzie jak twierdził : « wolność Europy zdobytą została i któ 
re to miasto w połączeniu z Prusami, wielkiejdy doznało korzy- 
ści: » lecz i to jego odmówiono chciwości; zapychając naszym 
Toruniem i pewnym powialem na lewym brzega Rena , nie na- 
syconą paszczę dawnego lennika Polski. 

Ostateczny więc układ o Ks. Warszawskie i Saxonią (układ 
który nazwiem preliminarną konwencię), został zawarty w komi- 
tecie Saskopruskim , 11 Lutego 1815 r. Tłaktat zaś ostateczny 
o Ks. Warszawskie i o polskie w ogólności interesa, między Ros- 
syą i Austryq, dopiero 3 Maja 1815 roku *); pod ląż samą datą 











NASTĘPUJĄCE NOTY, WYJAŚNIAJĄ JESZCZE NIEKTÓRE OKOLICZNOŚCI 
XONGARSEM 1 JEGO SKUTKÓW DOTYCZĄCE. 


*) Traktat : między Rossyą i Austryą, z 2178 Kwietnia 3 Maja 
1843 roku, — w Wiedniu zawarty, ( Wstęp zamieszczamy podług 
texiu francuzkiego ). 

« S$. M. IVEmpereur de toutes les Russies, $. M. TEmpereur 

d'Autriche et Ś. M. le Roi de Proste, ayant ógalement a reur 
de s'entendre amicalement sur les mesures les plus propi 
* consclider le bien-£tre des Połonais dans łes nouveaux rapporis, 
od ils se trouvent placós par les changements amienćs dans le 
« sort da Duchć de Varsovie, et voulant en móme temps ólendre 
« les effets de ces dispositions bienveillantes aux provinces el 
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podobny stanął traktat pomiędzy Rossyą i Prosami **); z lejże 
jeszcze daty traktat pomiędzy trzema mocarstwy, Rossią, Austryą 





district qui composaient Tancien royaume de Pologne, moyen- 

nant des arrangements libóraux, autant que les circonstances 

Font rendu possible , et par le dóveloppemeni des rapporis les 

plus avantageux au commerce róciproque des habitanis, sont * 

eonvenus de ródiger deux Traitćs sóparós A conolure; Jun entre 

ła Russię et TAutriche, et Pautre, entre cette preridre puią- 
sancę etla Prusse, pour y oomprendre suasi bien les obligationę 
gónórales, communes aux trois puissances, que les stipulatione 

qui łeur sont particuliśres. — Łeurs Majestós Jgnp. ot nommć , 

da cet effet, pour leur trailć direct, les plónipotenUnires sui- 

vants. » 

AaTrsuŁ |. Stanowi o przywróceniu, Austryi z mocy traktatu 
Wiedeńskiego 1809 r. odłączonych od Gallicyi, cyrkułów Złoczoż 
wskiego, Brzeżańskiego, Tarnopolskiego i Zaleszczyckiego. 

Aur. 2. Austrya posiadać będzie zupełną własnością Żupy solnę 
Wieliczki , i territorium do nićj należące. " 
Ant. 3. Dotyczy rozgraniczenia (le Thalweg ). 
„ Mat. 4. « Miasto Kraków uznane jest za wolne i niepodłegłe, 
* wraz z okręgiem oznaczonym. » 
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i posiadane na więczae czasy 
przez Najjaśniajszego Cesarza Wszech Rossyi, jego dziedziców i 
pasiępców. — Jego Cesarska Mość zachowuje sabie nadać temu * 
krajowi (Etat), mojącemu używać opnzistnpu apkimisrnacn (ad- 

inistration incte), rozszerzenie „wewnętrzne jakie uzna za 
przyzwoite. — Przybierze do innyck tytułów tytuł (Cara) Króla 
Polskiego, stosownie do obrządku (protocole), używanego i za- 
chowywanego w tytułach przywiązanych do innych jego posia- 

lości. 
« Polacy poddani każdćj respective wysokićj strony kontraktu- 
jęcój, otrzymują Reratzzsracją 1 UsTawY xanQDOWZ («nc repre- 
sentalion et des institutions nationales ), zastosowane do formy 
bytu politycznego, jaką każdy » rządów, pod którym zostawać 
będę p padać im kyej za p yieczne i przyzwoita, » 

ar. 6. O mieszkańcach chcących osiąść pod innym rządem. 
Aa. 1,8, 9. Będzie amnestya zupełna. a 
Aar. 10. Prawo poddanęgą różno rządowego (sujęt miziej bę: 
dzie uznane i utrzymane co do własności. 

Aar. 1. Wybór stałego zamieszkania ma bydź uczyniony 
lągu jednego roku — od daly ratyfikacyi. . 
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i Prusami o niepodległość Krakowa ***j. Odtąd , tu dopiero , co 
rola odgrywana przez Ks. Adama Czartoryskiego! podłig ńaszego 





Aar. 12, 13. Co do małoletnich. 

Aur. 14. Każdy właściciel mixte, nie utrąca do lat ośmiu prawa 
przeniesienia się pod inne panowanie. 

Axr. 15, 16, 17, 18, 19, 20. Jeszcze co do maścią sóbno 
rządowych. a 

Aker 21 i al do 40. Dotyczą mni więcój interesujących stosun- 
ków handlowych, p. 


( podpisano Hr. Ruzuzowszi , Ks. Mzrrzanica ). 











**) Traktat między Hossyą i Królem Pruskim, 21 Kwiet. 3 Maja, 
w Wiedniu zawarty. (Tu wstęp). 

« N. Cesarze W. R. i N. Król Pruski , ożywieni chęcią ściślej. 

szego skojarzenia związków, które łączyły ich wojska i ludy 
krwawój, a którój świętym zamiarem było, 








. 

* przyw 

«_ nie bezpośrednichfobowięzków, i położenia lamy wszelkim wąt- 
* pliwościom, uznali potrzebę, ustalić osiatecznie uroczystym 
« traktatem, £o wszystko «0 się ściąga do układów tyczących się 
+ Kr. Warm. ido porządku rzeczy wypływającego ze zbiegu 
a w tym względzie riegaciscyi i rasad równowągi i rozdziału 

*_ ma kongresie Wiedeńskim rozważanych i popieranych. — Duch 
. 

. 

. 

. 





NARODOWOŚCI , katy stosunki niogące przywrócić 
pewność w aduni! porzędek w interessach skarbowych , 

pomyślność ogólną i ena każdego w prowineyach nowego 
ograniczenia : wszystko to miano na względzie, etc. i dalój.... 
Wspomnione Artykuly przechodząc przez NEGOCIACYE OGÓLNE; 
w traktatach wzajemnych między Rossyg , Austryq i Prusami, 
umieszczone zostały w całój ich rozciągłości i brzmieniu , z wy- 
w traktacie z J. C. 











łączenianń 2 natury rzeczy wypływające: 
* Apostlaką Mością zawartym. - 
. Część Ks. Warsz. którą N. Król Pruski posiadać bę- 
a dziex | zopolnę samowładnością i własnością przez siebie i swoich 
« ńastępców, pod tytułem W. Kaię:. Pozeaźskiego, objęta będzie 
« następującą linrą. » ( Tu rozgraniczenie)» 

Anr. 2. Miasto Kraków nawe ta wolne i niepodległe. 

Ast. 3. Ks. Warszawskie... « połączone jest 3 Cesarstwem 
Rossyiskiem : połączone zaś z nizn- będzie nieodzownie przez 
swoję | Konstytncyę (ił -sera Kć ireóvocablement pat sa Constitu- 
), i posiadane me wieczne ezasy przez Najjaśniejszego Cesarza 
Wszech Rosoyi , jego dziedziców i następców : J.-C. M. zacho- 
wuje sobie -nadać tema krajowi (6tat), mającemu używać od- 
dtielnćj administracyi , rozszerzenie wewnętrzne, jekie wena za 
przyżwoite ; przybierze do innych tytułów, tytuł .Cara, Króla 
Polskiego, stosownie do obrządku (protocole) używanego za. 
TOM 11. . 
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sposoba widzenia , niejakićj nabrała Jega/ności : uwałając posta- 
nowienia kongresu jako czyn dokonany (comme un fait accompli) 





chowywanego w tytułach przywiązanych do innych jego posia- 
dłości. 


« Polacy, poddani, każdój wszczególności strony kontraktajęcój, 
«trzymają instytucye które zapewnią zachowanić 

woici (qui assurent la conscrvalion de lexr nationalie), wodiog 
fora "bytu politycznego, jakie każdy z rządów pod któremi zo- 
stawać będą nadać im uzna za przyzwoite.» 

Aar. 4 do 28 inclusive. Dotyczą sujets mizłes, i prawa woto- 
1e. 

28. Dla* podniesienia ile możności rolnictwa we wszy- 
« utkich częściach dawnćj Polski, dla wzbadzenia pezemysia 
« w mieszkańcach, ustalenia ich pomyślności, obiedwie wysokie 
« strony kontraktujące, nie chcąc zostawić żadnój wątpliwości o 
« widokach swych dobroczynnych i ojcowskich w tym względzie, 
« umówiły się, aby na przyszłość i na zawsze dozwolić 
« wszystkimi ich prowineyami Polskiemi ( od daty 1772), nico- 
. 

. 
. 
. 








graniczonej cyrkulacyi wszystkiek produktów i plodów siemi i 
przemysłu tychże prowincyi... Oplata cła wchodowego i wycho- 
dowego nie może przenosić 10 od 100, wartości towarów w miej- 
sca ich expedyepi, elc. . 

« Mur. 29. Co do handla iiego (transit), ten będzie 
« zupełnie wolny we Merakid, częci częściach dawnćj Polski; podlegać 
*_ on ma opłacie najumiarkowaństej... 

AaT. 30 do 43 incl. Dotycze wielu innych zobowiązań i kate- 
a „(podpisano ) Hr. Remmowski , Ks. Hardenkerg. 

**) Traktat dodaikowy dotyczący Krakowa — pomiędzy Au- 
stryą , Prusami i Rossyą „ 21 Kwielnia 3 Maja zawarty. 

Mar. ;1. Miasto Kraków ż swoim territorium, po wszystkie ezasy 
uwałanóm bydź ma jako miasto wolne, niepodległe i ściśle neu- 
pod opieką trzech dworów. 

2. Dotycze rozgraniczenia. 

Aar. 3. Ogłasza Podgórze z rayonem, wolnóm miastem handlo- 
wóm, podobnie jsk Brody. — Zawsze przecież własnością samo- 
władną Austryi. — Na podgórza nie może bydź żadna taka siła 
wojenna zbierana , którsby neutralności Krakowa zagrażać mogła. 

kar. 4. Dotycze kommunikacyi z Krakowa przez Wisłę. 

Aar. b. Kowissya do rozgraniczenia wyznaczona będzie — 
wźgłędem słupów wolnego okręgu dła handlu. 

Mar. 6. Pod żadnym retextem do Krakowa jego territorium, 
jżowe bądź siła zbrojna nie będzie mogła bydź wprowadzona. — 

zajem ma się rozumieć, iż zbiegom, ludziom ściganym przez 
prowa pogranicznego państwa, schronienie udzielonóm bydź nie 
może. 
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już prawowiciój mógł, itak uczynił, zająć się dopilnowaniem, aby 
* podobnego już popsutego rzeczy polskich położenia, jak najko- 





Aar. T. Konstytucia Krakowa approbowa 
zostaje pod gwartncyą tychże. — Uatanawi 
<lworów... 

8,9. Prawa graniczne, et: 
Ant. 10. Względnie amnestyi : praw ( des sujeta miztes ). 

Aar. 11. Co do polepszenia losu włościan. 

Ant. 12. Przywilćj poczt. — |. 

Aar. 13. Co było własnością narodową za K. Warsz., staje się 
własnością miaśta wolnego Krakowa. 

Aar. 14. Długów likwidacyi dotycze. 

* Mar. 15. Akademia Krakowska utrzymana zostaj 
16. Biskupstwo Krakowski pi ne. 
ar. 11. Cesarz Rossyiski mianuje Biskupa Krakowskiego. 

Aar. 18. Exemplarz powyśszych artykułów i Konstytucyi sło- 
żony bydź ma w archiwach wolnego miasta Krakowa. 

(podpisano) Ks. Metternizh, Ka. Hardenberg, He. Rezumowski. 

'u następuje Konstytucya dla wolnego miasta Krakowa, z 22 ar- 
tykułów złożona, stanowiąca : 

Aar. 1. Iż religia Katolicka pozostuje religię kraju. — - 

Ant. 2. Wszystkie wyznania Cbrześciańskie są wolne — nie . 
stanowią żadnój różnicy w prawach towarzy: 

Anr. 3 Wszyscy są równi w obliczu prawa. 
nr. 4. Rząd miasta w Senacie, złożonym z 12 członków i 
Prezesa. x 

Aar. b. Dziewięciu Senatorów i Prezes wybierani są przez re- 
prezentacją , reszta przez Kapitułę i Akademią. 

Anr. 6. Sześciu Senatorów dożywotnimi. — Prezes trzy lat 
zoslaje przy urzędowaniu. ' 
Mar. 1. Członkowie duchowieństwa świeckiego i Akademii , 

właściciele gruntów, domów, lub innych reslności , skoro opła- 
«ają 50 złpol. podatku gruntowego. — Entreprencrowie fabryk.— 
Kupcy i wszyścy na bursie , jako jój członkowie zapisani; — Dy- 
styngowani artyści w pięknych sztukach i profesorowie szkół, sę - 
wylercani i obieralnymi. 

Aar. B. O attrybucyach Seni 

Aar. 9. Podział na gminy miejskie i wiejskie. 

Anr. 10. Co rok w mięsiącu Grudniu zbiera się Reprezentacja, 
— przy którój wszystkie attrybucye władzy prawodawczćj, — sła- 
cha rachunków, — stanowi budżet , — wybiera Senatorów, — wy- 
biera sędziów, oddaje pod sąd urzędników. 

Aar. 11. Reprezentacja składa się z Deputowanych od gźhin, 
= delegowanych trzech członków przez Senat , — z trzech Prałatów 
delegowanych od Kapituły, z trzech Doktorów (facaltatis) delege- 
wanych przez Akadeimą, — z sześciu urzędników ( magistrat coe- 





przez trzy dwory, 
ję komissya trzech 
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rzystniejsze dla krajn swego wyciągnąć swobody. Lecz jak zrazu 
i w niepewności, wyżćj go Raresowano, tak skoro los Polski z0- 





ciliateurs en foBctions), prezydujący wybrany zostaje z grona trzech 
delegowanych „przez. Senat. 

Aar, 12. Zgromadzenie Reprezentantów uchwala kodex cywik 
ny, kryminalny i i procedury. 

„. © formiei warunkach uchwalenia praw. 

Aar. 1 O sędzi koju. 

Ar. 15. O sądzie pierwsz instancyi i spellacyinym. 

Aar. 16. O sądzie najwyższym. * 

Aar. 17. Procedura w materyi, cywilaćj.i kryminalnćj jawna. 

Aar. 18. Sądownictwo niepodległóm. 

Anr. 19.. Pod jekiemi warunkami można zostać Senatorem — 
Sędzią — Reprezentantem. 
Ame. 20. Wszystkie akia rządowe — prawodawcze i sądowe 
odbywać w języku Polskim. 
r. 21. O-przychódach i wydatkach Akademii. 

Śr. 22. Będzie mi municypalna dla służby wewnętrznćj, 
bezpieczeństwa i policyi ; — oraz konna żandarmerya. 


(podpisano) Ks. Afetternich, Ks. Hardenierg, Hr. Razumowski. 

















Nakoniec per csłenrum co do Ks. Warszawskiego zamieszczamy 
traktat między Rossią i Królem Saskim zawarty w Art. 25 w Wie- 
dnia, d. 6718 Maja 1816... Ar. 22. N.-Król Saski lak za siebie dzie. 
następców swych, jako i za kżąt swojego domu dziedzicowi 
jem pośwzrzeka się na zawsze tytulu jakiego bądź, państwa lub 
innego jakiby z posiadania Ks. Warszawskiego mógł wynikać. N. 
Król Saski uznaje prawo panowania nad rzeczonym krajem trakta- 
tem Wiedeńskim 21 Kwietnia 8 Maja r. b. postanowione co do 
prowincjów przechodzących pod berło N C. Wszech Rossyi z tytu- 
łem Króla Polskiego, co do części które na pruwym brzegu Wisły 
wracalą do N. C. Austryi, nie mnićj jak względem prowincyi które 
N.Król Pruski pod tytułem W. Kięztwa Poznańskiego posiadać bę- 
dzie — Hr, Razumoffski, Hr. de Schulenburg, de Globig. 












Aby zakonczjć obraz układów Wiedeńskich, w skutku których 
zeta Eu Europy zmienioną została, zakończemy przytoczeniem tytu- 
ważniejszych, a dotąd nie przywiedzionych lu traktatów i 





konwen , 


Tausrar między Prasami i Saxonię 18 Maja 1815. 
TnakraT między Prusatni i Hannowerem 29 Maja 1818. 
AT federacyjnćj koostytucyi Niemiec w Wiedniu 8 Junii 1815. 
Taaxrar między królem Niderlandów, Prusami , Aoglią 1815 
Austryą i Rossyą 31 Maja 1816 roku. 
++. Taaztar między królein Sardynii, 
Prasami i Francią. 





ustryą, W. Brytanię , Rossyę 
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stał zdecydowanym, Księcia tego jako natrętnego w interesie jego 
kraju, uważać poczęto. Zwykle 'tak bywa łatwowieroym. 

Jakkolwiek bądź, jo ówćój przedwstępnój konwencyi ; za- 
pewnia wielu, iż gdyby nie wiadomości na Kongressie wcześnie 
Otrzymane , iż NAPOLEON na wyspie Elbie ze snu Iwiego prze- 
budza się i rusza, coś zamyśla, iż ma we Fqancii i na stałym 
dądzie , w wojskach którym dowodził, wielu stronników ; gdyby 
nie obawa, która się słuszną niebawem okazała, jego reapparycii 
na scenie świata; a nieco późnićj, gdyby już nie samo jego obja- 
wienie się tak cudowne, i z dnia 1 Marca 1815 roku, we Francii 














Dszianicra mocarstw wzgłędnie zpiesienia handlu murzy- 
nami. . 
TaakTAT Ostateczny 'pomiędzy Austryą W. Brytanią, Prusami i 
Rossyą z jednój strony a Francyą » dragiśj, podpisany w Paryżu 
20 Listopada 1815 r. mocą którego postanowiono iż granice Franoyi 
będą takiemi jakiemi były w 1790 r. z modifikacjami poniżćj opi- 
sanemi. Art. 3. dotycze zniesienia fortyfikacyi Huniogi. Art. 4. 
Francya zapłaci indemnizacyi w przeciągu lat pięciu sprzymierzo- 
nym (koalicyi), 700 mil franków. Art. 5. koalicya rezerwuje sobie 
prawo utrzymania we Francyi do 150 tysięcy wojska okupacyinego 
przez przeciąg najdłażćj lat pięciu i to na koszt Francyi. Art..do- 
datkowym wzięła Francja obowiązek zesłania komissarzy do War. 
szawy dła ustanowienia wzajemnćj likwidacyi między rządem Fi 
cuskim a Ks, Wavszawskiem. Wellington mianowany wodzem 
czelnym 16j armii okupacyinój. Taaxrar przymierza pomiędzy 
Aworami „Austrii, W. Brytanii, Prus i Rossyi pod, 
żu 20 Listopada ; w skutku tego umawiające się str 
klarują, Art. ? odsunięcie od tronu na zawsze familii Napoleoni 
stosowhie do dawniejszego traktatu z d. 11 -Kwiet. 1814 rokui 
dodają « a ponieważ te same pryncipia rewolucyine ktore wspić 
sły ostatnią występną uzurpucyą, mogłyby bydź pod innemi for. 
mami ponowione, rozdzierać Francyą i zagrażać powszechućj spo. 
kojności, przyrzekają połączyć siły swe do zapobieżenia cho, , 
Dalsze polityczne zdarzenia jako to kongres w Akwiegranie ete- 
gdy od r. 1818 datują już nie do naszego należą zakresuuKośńcze- 
„my więć na tój uwacie tylka: iżjak nic stąłego. na świecie, tak 
tem mnićj pkłady nojprzezorniejszój (ląb najchytrzejsaćj dyploma- 
eyi, jak kto nazwać zechce a nie gruntującój swych działań na od: 
1 _wieczaćj sprawiedliwości, na przyrodzeniu, na szczęściu ludó 
Już widzimy w co się obróciły traktaty Wiedeńskię i obłudy świę. 
tęgo przymierza ! ! de facto zniknęły podstawy kungresu r. 1815 
i cała ta hadowa lada chwila ch reszty rozburzaną bydź musi i z jój 
ruin dopiero, mieć nam tę nadzieję wolno, iż nowy rzeczy porządek 
ięqnićjszych zasadach powstanie. Warunkiem zaś stałego 
ie może bydź jak pyzywrócenie staróżytnćj Polski do praw. 
śj nie podległości. i 
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2 wyłądowanie : gdyby nie tryumfalny da Paryża pochód i nowćj 
jego potęgi, doświadczeniem wzmocnionćj, zapowiedź, nie byłoby 
na Kongressie przyszło do pokoju ostatecznego. O pretexta zerwa- 
nia nigdy nie jesttradno : właśnie to dyplomacia, wśród wza- 
jemnych i pozornych koncessyi, i oświadczeń barmonii co ma 
Środki j talent wyciągnąć sam żywy niepokój: Polacy tylko, istoty 
w prawdzie najranićj do dyplomaci, (a to ich charakteru poniekąd 
jest chwałą) usposobieni, co z punktu prawości i uczciwości poli- 
tycznćj wnioski robiąc, najczęścićj w swych rachubach się myłą ; 
sądzą 0 drugich po sobie. — Jabym im doradzał zawsze (prawie 
zawsze) na wspak rozumować jak czują , a nieprzestawać czuć jak 
dotąd... W ten sposób jedynie odgadywać się nauczą wrogów 
ghytrość; a siebie mnićj szacować nie przeslaną, 

Zdaje się więc, iż gdyby nie upiorne zjawienie się na stałym 
łądzie Napoleona, niezawodnie pomyślniejsze dla nas byłyby się 
zjawiły koleje, i nie bylibyśmy w smutnćj konieczności, ulegania 
: pietnasto letnim decepcyom, pięknemi kolory uharwionćj i pozło- 

* conćj niewoli. 











NIEKTÓRE JESZCZE SZCZEGÓŁY KONGRESSU WIEDEŃSKIEGO 
DOTYCZĄCE. 


14 Lutego Lord Castłereagh , opuścił Wiedeń : zastąpił go 
Lord Wellington, w temże imieście od 2 Lutego bawiący : po 
skończeniu układów o Saxonią, dopiero sprowadzono z Frzderichs- 
Feld do Prezburga poważnego jeńca... Fryderyka- Augaxa! 
Z wielką on stałością opierał się podziałowi państwa swego : 
Ks. Metternich i Talleyrand osobiście udali się do Prezburga , 
dla skłoni: jo , aby się niecofnym Kongressu wyrokom pod- 
dał, i przedstawili mu protokuł z dnia 7 Marca, dotyczący cessić 
na rzecz króla pruskiego pewnćj porcii Saxonii. Frederyt zapro- 
testował całą.czyność , i postanowienia o nim a bez niego uczy- 
nione, za żadne zadeklarował. A odwołując się do Kongressa 
Europejskiego , — Wiedeńskiego za takówy nie uznając!.. piękną 
w nieszczęściu okazał wytrwałość; i w oporze, pochwały godne 
polityczne męztwo!'— Szkoda iż nie pokazał go w równym stopniu 
«0 do Ks. Warszawskiego. Wellington dnsza torysowska i zawsze 
bardziój do despotyzmu , jak do pomysłów liberalniejszych 
usposobiona, zapytał z przekąsem starego monarchę. « A czy lo 
nie powrót Napoleona co go w poddaniu się decyzyom Kongressu 
tak trudnym czyni ?.. »Odrzekł w podobnymże tonie król Sasów, 
« nie jestem Donkiszotem !. » Z niczćóm wspomnieni dyplomaci 
do Wiednia wrócili. — Następnie Komitet pięciu oświadczy! , że 
dopóty królowi Saskiemu żadna część kraju jego powróconą nie 
zostanie, dopóki do proponowanćj mu kombinacii, nie przystąpi : 
ik część do Prus przeżnaczona, natychiniast przez toż państwo na 
własność zajętą zostanie ; późnićj dopiero król Saski, bo w dniu 













2. 


*« Qneque ipie clariesina vidi. » Parie 
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2.Maja, do Larenburga zjechał; gdzie na nim cesarz Austryacki 
jako krewny i przyjaciel !I? wymógł żądaną ofiarę ; w skutku « tak 
niezbędnych, przeważnych i już nie do odwrócenia wypadków.» 
Zwykłe są to dyplomatyczne, a uciśnionym nie szczędzone pocie- 
chy słowa i do rezygnacii slabszćj stronie, przedstawiane pobudki, 
Nakoniec po długich targach, uległ i stary FREDERYK przemocy 
i nalarczywości łupieżców i swych niewygodnych protektorów :. 
nastąpiż więc w dniu 18 Maja 1816 roku traktat Cessijny, mocą 
22x ART. ZRZEKŁ SIĘ KRÓL SASKI WSZELKICH PRAW DOKS. W4R- 
SZAWSKIEGO A TO NA RZECZPAUS, AUSTRII I Rossii. A więci tu 
leży , utwierdzenie i gwarancija Austrii i Pras, owych zobowią- 
się Rossii, pod jakoweni to warunkami wolno jdj było Ks. 
Warszawskie posiadać?... Wcale więc nie bez warankowo. 

W ten sposób zakończyły się wszelkie spory, których rosstrzy- 
gnienie tyle czasu zabrało i ledwo iż za sobą nowćj nie pociągnęłe 
wojny. Legitymiici pocieszeni zostali, że zasada prawości i nie- 
naruszalności monarchicznćj, niejako przez utrzymanie, lubo n: 
<der zredukowanego króla saskiego, uratowaną została : lecz o nie- 
naruszalności praw ludów, wiedy mowy nie było; jest to dziełem 
już poczętćm, lecz jeszcze nim dojrieje , krwi i znoju ludzkiego 
plemienia wymagającem. Lipcowa i nasza Listopadowa rewolu- 
cya, rozpoczęły tę wielką epokę]. którćj pewno. Kongres Wie- 
deński ani przewidywał, ani sobie życzył, — We wszystkich no- 
wych wyobrażeniach, jednych głośno się już objawiających, pod 
dogorywającym zaś desputyzmem, skrycićj,— WszECHwŁADZTWO 
LUDÓW, 'ZASTĄPYWAĆ POCZYNA WSZECHWŁADZTWO KRÓLÓW : tylko 
jeszcze trochę cierpliwości w ostatniój próbie, inieć należy... 
będzie ona straszna... 

W Dreźnie, po nadeszłój wiadomości o traktalach, mocne 

















- powstało nieukontentowanie , z powodu iż część Sazonii oder- 


wano, — W Berlinie zaś równie mocno szemrano , że nie cafe 
zabrano : lak dalece, iż Ks. BLUCHER głośno z tóm dawał się 
słyszeć, « że odtąd nie warto Praskiego nosić mandsra vi 4.4. (*). 











*) W krótkim przebiegu historii Kongresu Wiedeńskiego ni 
częścićj opieram się na świadectwie i przytaczaniach autora histot 
tegoż Kongresu, P. F/assan. ( Histoire du Congris de Vienne par 
Pauteur de VHistoire de la Diplomatie Francaise, z nadpiskiem : 

1829, 3 vol.). Wszakie 
winien jestem ostrzedz czytelnika mego, iż oulor wspomniony, by. 
najmnićj za rzewnego i przyjaciela od serca ij sprawy, uwi 
łany bydź nie może, i owszem dóstrzeglem w nim pełno uprzedzeń 
przeciwko nam, jak np. między ihnemi „„twierdzi on, rozprawiając 
© negocyacyach nad kwestyą Polską prowadzonych, co następuje: 

« Znaleziono trudność , w zepernieniu sobie, acid niec 
«_ conego lutu wśród /ekkomyśkiuj szłachiy (poniekąd ma racią); 
« łatwo w entuzyszm wpadającćj, owój potęgi, któraby mogła 
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Już „midzieliśmy iż.Polska, gie miała swego reprezentanta na 
Kongressie Wiedeńskim : zakrwawiony tylko jój fantom przera- 





«szalę równowagi utrzymać pomiędzy wiełkiemi północy mocar 
« stwami. Potsia, podług tych co jdj się dobrze nauczyli, nie jest 
« uzdolnioną do służenia za podstawę , pewnemu i stałemu polity- 
«_cznemu systematowi. ŻYszakże lo ona sama, co niezgodna i nie- 
* rządna u siebie, przez trzy wieki podniecała sęsiadów do miesza- 
« nia-stę w jej sprawy, i wzywała uczeslnictwa ośżych, do wyboru 
. 
. 
. 
. 









awych krdlów. Podzielona przez mocarstwa, które wywołała 
w 1798 rośu, bliska była wpadni 

Franouakićj; najpewniejszym środkiem dla nićj, upadku będącój: 
późićj zaś daepotpzem Napoleon= gnieciona, krwi swoj dla 








wspierania marzeń jego, - 
Dalój zoś mówi Flussan przyrodzoną Polakom 
« miespokojność,, nie umieli oni, ani używać wołności , ani cięc- 
« pliwie podległości znosić... » Dziwna lo rzecz przecież, iż taki 
autor, taki dyplomat , tak obojętny względem rodu naszego czło- 
„wiek , ręprezentant powszechnych opinii ludzi gabinetowych, a 
jednak gdzie tylko o sprawie Polskićj jest mowa, skwapliwie sda- 
nie dypiomatów Angielskich, Francuski Austryjackichi innych 
Snarodów pełnomocników, zapisuje : « tł PAYWRÓCENIE. CALEB I NIE- 
PODLEGŁRJ POLAKI, BYŁOBY KAJPIEAWSZĄ RÓWROWAGL 1 AwAŁOŚCI PO- 






















. olityczne wróce oceniają. Musi więc czy wcześnićj 
czy późnićj, to tak powszechne, bowiem i ludów i bządzących i po- 
ityków śyezenie, spełnić się : a. jeżeli tak zwana kwestya:Poleka 
wtedy, pod panowaniem tak łagodnego i o zaszczyt pokojodzrcy 
ubiepejącego się monarchy, jakim był Alezander, « ża 
* przedewseysikiem Europejską , była usnawana; ». cóż dapievo 
w obecnój chwili, pod panowaniem Mikołaja ?! który pierwszy, 
iastytucye, kongresem Polakom zagwarantowane, tak srodze, lak 
bezkarnie pogwałca ; który nie marzy jak podboje, który się w du- 
chu-śmieje, z wszelkich Wiedeńskich protokułów, umów, i pod 
warunkami tylko jego poprzednikowi paczynionych przyznać. 
id « tąd powody zerwwaia, ».podatępną i wiarołumną Mo- 
zystkich są w pogotowiu. Prawda, iż powoli obudza 
się świat polityczny przeczuwa jedną z.alievaatyw przez Napoleo- 
nA przepowiedzianych o panowaniu kauta ; łecz jeszcze mełądu- 
smość i drobiazgowy nim włada i długo władać nie przestmie 
egoizm » a więc my Polacy, którym idzie o skrócenie chwil przy- 
irogo. doozekiwa srodków ku 

























roizmu | spodni presto. jestęoa, najlepszym i najczynniejszym 
(acz niewiestnie), wielkićj sprawy niszćj hopieraczem i miimowol. 
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żający najoziemblejsze umysły, właści ą odegrywał rolę, grobo- 
wym przemawiając „głosem HoDIŁ MIKI TIBI CRAŚ !.. Frederyk- 
August nic dla nas nie uczynił, może też jako sam więzień, wiele 
uczynić nie mógł : i co gorsza, interes jego jako króla Saskiego, 
z interesem Ks. Warszawskiego, stanął w zupełnój sprzeczności. . 
—.O sieroctwie więc naszem, o nas ez nas, radzono i zawyro; 
kowano : co by nas zupełnie nawet przed tych formutkowemi 
zasłaniać powinno zdaniami, którzy upatrują, jakoweś jakby wiary 
i umowy'niedotrzymanie, przez powstanie 1830 roku. Jak gdyby 
GCarowie obydwa , nie byli pierwszemi do niedotrzymania zobo- 
wiązań kongresowych : — I jak gdyby hontcakt nasz z samym 
pierwiastkiem bylu naszego, to jest, z przyrodzeniem nieprzeda- 








nie on jest najskuteczniejszym narodowości naszćj konserwatorem; 
co dowodzi , jak dalece on mało zna Polaków : on nie wie bowiem, 
oby 
„ nierównie ALzxaxbza był niebezpie- 
czniejszym. --. Ten bowiem pelen form najmiłościwszych , od nas 
był zrazu, szczerze i mocno kochany ; gdyby tego zapału nie był 
umoderował, dziki Konstanty, obrzydły rozpilec Nowosilców, 
chytry i podwrodliwy Metternich, straszący liber 
rewolucyą socialną ; Polacy, szal 
ki 




















majątku 
ofiarę : — dziś nie ma tego, dlu nas złudzeń, dla Europy zaś azrze- 
rego Połaków z Rossyjanami zbralania się , niebczpieczeństwa , — 
aby zaś nie nastało tukowe choć przypadkiem, właśnie może dla 
tego, co,samolubaie i z niebeziniercsowną oziembłością , E 
pejscy politycy, nasze jęki słyszą. e. dolegliwość 
bezserdecznie poglądają : nicb tyle nie zasmuciło, nie zas 
szyło, jak gdyby nagle Mikołaj , system łagudneś i poprzednika * 
awego przejął , i Rossyjan * nami zbratniał. Pilnować oni będą, to 

prawda, aby narodowość nasza ni stapiając się 
z Rossyjską; w jedność; ale że nie widzą żadnćj ku temu, z strony 

męczenników, skłonności , obaw y też swojćj zbyt daleko nie posu- 

wają : z sympatyą w slowach, dozwalają bezkarnie tortur i pa- 

stwienia się. nad nami; bowiem ztąd przez nas, w nas i da nich 

kiedyś użyteczna gotuje się reakcya : ba o będą , abyśmy 

tych udręczeń , już ostateczną nie przypła: rcią. Nasze życie 
acz biedne, nędzne i tęschne, jest onym jakby ich włanńe (lecz 
miłości ku nam), di : jakże! tacy samolubawie, co mówią : 
« chacun che: soi, ek chacun pour soi; » inaczójby myśleć, a 
w razie ozynu , inaczćj postąpić mogli lub umieli ? — My zaćm, 
póki się nie wyratojemy sami , aui nie przestaniemy bydź igroszką 





































ciężkie nas jeszcze ia i próby i losy! 
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wnionój , odwiecznćj narodowości naszćj zawarty , za warunek 
pierwszy , niepodległość nakazujący, slanowczo nie przecinał 
wszelkich kwestii dyplomatycznych i nieprawości obcych? Jakby 
nas się radzono , czy na układy Wiedeńskie zczwalamy? 

Nie — nie mieliśmy swobodnie, dobrowolnie ustanowionych na 
Kongres Wiedeński pełnomocni ( ie mieliśmy nawet z Ks. 
Warszawskiego narzucających si śmy nawet OSTRow- 
SKiEMmu P. S. wyrzut do uczynienia, że on się choćby dla zapro- 
testowania nie narzucił... lecz exkuzuje go to poniekąd, iż wtedy 
fęcz. uwii onego) mieliśmy króla czyli W. książęcia, który mógł Lo 

ył i powinien był spowodować oświadczeniem : Polacy nic dla was 
ie mogę, sami pamiętajcie o sobie... Nie uczynił przecież tego... 

Ks. , Czartoryski zaś , stokroć powtarzany z własnego , żadnćj 
legalności umowom względem nas nie dającego domysłu, co 
był tylko świadkiem prywatnym kongresu, prywatnym oraz po- 
radźcą Alexandra : pilnował on z dobrej woli jako woluntaryusz 
sprawy ńaszej; ijak onę wtedy pojhował, i jak mnz reszta lako- 
we, z Cesarzem Rossii ( naszym jakkolwiek bądź najglówniej- 
szym bo Polski samoistuej nieprzyjacielem) miane stosunki, poj- 
mować dozwała: jie mógł więc i on, przypuszczamy najsziache- 
tniejszy choć nienajszczęśliwszy z W ALLENRODÓW, mimo zapewne 
w głębi serca  utajemnionćj żądzy, gdyby był rozumiał iż tak bydź 
może, ujrzenia zupełnćj niepodległości kraju, jak przemawiać tem 
€zasem dla niego, za największemi, ileby się otrzymać dało, swo- 
bodami wsze niestety | pod wpływem i zarządem Rossii. 

Spodziewać się jednak mamy prawo, iż kiedyś, a im wcześnićj 
tm będzie dla petriotycznój sławy Ks. Czartoryskiego. bespie- 
cznićj, wytłómaczy on się światu, rodzinie polskićj, bliżój, wyra- 

iój , z całego postępowania swojego i wtedy, i z dawniejszych 

z Rossią stosunków : w cięgu Kongresu Wiedeńskiego ; wyjaćnie. 

nia historyczne , jakkolwiek bądź, pewne będą z korzyścia poli- 

-tycznój Ks. Adama osobistćj sprawy : bowiem, jeżeli mu nie 
zawsze przyznajemy trafi środków w walczeniu z dziwnemi 
nieraz położertami, któremi się powiązał ; to w charakterze i po- 
„ ezciwości j jego, wiary mu bynajmnićj nie odmawiamy: bylibyśmy 
z tej strony i w tem, najniesprawiedliwszemi, szam cuiqae. 
Autor arcy pożytecznego dzieła : Rzut oka na stan polityczny 
królestwa polskiego, przez ciąg lat piętnasta — lak o Ks. Czarlory 
skim i o jego z Kongresem Wiedeńskim związku pisze, — « Umiał 

« Alexander cenić nieugiętość zasad i wysokość cnoty Czartory- 

u skiego ; po ukończonćj wojnie z Francyę , chcąc nowe przezna- 

« czenie Polsce zabespieczyć, przyzwał go znowu do swego boku. 

« Ks. Adam Czartoryski był istotnym reprezentantem Polski na 

«_ Kongresie Wiededskim.» (Otoż tu wcale się nie zgadzamy ztym 

publicystą , podług nas, nie był nim de jare...)« Jako taki miał 

« udział na najważniejszych konferencyach : jako taki, niezinor- 

« dowanie dla sprawy Ojczyzny naszćj pracował...» (temu, i do- 
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btym chęciom wierzymy), « A lubo skutek nie odpowiedział jego 
«_ zamiarom » (lu zdaje się jakby i Ks. Adam promowował Polskę 
niepodległą lecz jakże to przypuścić, znając jego z Alexandrem 
stosunki? je nie chciał jeszcze rospaczać o Świetniejszćj kiedyś ua- 
« rodu doli, i w tym celu starannie pielęgnował wpływ, jaki mu 
« okoliczności na umyśle Alexandra pozyskać dozwoliły; równ 
« kochający Ojczyznę , lecz mnićj nieufny, niżeli Kosciaszk: 
( Rzeczywista to rozsądku tego ostalniego pochwała). « Sądził by 
*_ swoim obowiązkiem nic opuszczać nawy, która acz skołatana i 

obcięta, przybijała jaż do portu; chciał bydź obecnym przy za- 








. 
„ «' sadzeniu latorośli, która miała ezystencyę Polski w nowym 
. - 


kształcie rozwinąć. 

W uczuciu prawdy, a przytem z należnym respeklen, powa- 
tamy się wyrzec, że i len, którego żywot uwielbiamy, nie w ka. 
żdćj chwili tój złudliwej epoki, był równie jak i tamci, od de- 
cepcyi wolen — dla serc prawych, w polityce, łatwemi pomyłki 
nie do darowania zbrodnie jeno, — lub szalbierstwa. 

Na dni kilka przed podpisaniem traktatu , lecz po zapadłych 
w Komitecie Po/sko- Saskim wyrokach, pospieszył Cesarz Ale+ 
xander z dobrą podług niego, a wtedy już i podług wielu, ledwo 
że nie wszystkich powiem, nowiną,o rozstrzygnięcia losów Polski, 
Jenerał Hr. Ożarowsku, adjutani Cesarza, gońcem wyprawiony, 
tak rzecz była ważna i pilna, wręczył list Algxandra do Prezesa 
Senatu. — Takowy co do słównie zamieszczamy. 

« Panie Prezesie Senatu Hrabio Ostrowski! . 
« Z stczególniejszćm zadowolnieniem donoszę mu, iż los jego 
Ojczyzny nakoniec ustalonóm został, w skatka zgódy 
wszystkich mocarstw w Kongres zebranych. Przybierając tytuł 
Króla Polskiego, pragnątem zadość uczynić życzeniom narodu. 
Królestwo polskie złączonóm zostaje z państwem rossijskiem 
przez węzły własnej swojej konstytacii, na którój pragnę 
ugruntować szczęście kraju. Jeżeli wielki interes powszechnćj 
spokojności , nie dozwolił , aby wszyscy Polacy pod jednem 
berłem połączeni zostali , usiłowałem przynajmnićj osłodzić , 
ile było można, srogość rozłączenia, a to otrzymując dla nich 
wszędzie spokojne ich narodowości używanie. 
« Nim formalności do dopełnienia pozostające, dozwolą ogło- 
sić poszczegółowo wszystkie punkla dotyczące ostatecznego 
układu interesów polskich, zamierzyłem, abyś WPan w treści 
przezemnie pierwszy zawiadomionym został : i upoważniam 
go, abyś o niniejszćj inojćj odezwie swych zawiadomił współ- 
« rodaków. » 
Przyjmij oraz szczerego mego szacunku wyrazy. 
(podpisano) ALEXANDER. 











axda2 


Wiedeń 18,80 Kwietnia 1815 r. *) 





*)* Oryginał w języku francuzkim będący, jako ważny history- 


588 - - . ŻYWOT 

Już tedy po odebraniu powyższego poselstwa z Wiednia, o któ- 
rem wnet po stolicy gruchnęła wiadomość, nikomu nie pozostało 
wątpliwem, iżdowszelkich acz słabo pojmowanych i raz zaiweczo- 
nych kombipacyi, otrzymania uiepodleglości dla Polski, klamka 
zapadła. Wszakże, musimy prawdę powiedzieć ; tak należy; nie 
inaczój historyczna nakazuje szczerość: ową myśl podległości 
Rossii słodziło zapewnienie w liście Alexandra do Ostrowskiego 





+ ezny dokument, starannie przechowują, i takowy co dosłownie tu 
zamieszczam : 

« Monsieur le Prósident du Sćnat , comte Ostrowski! 

+ C'est avec une salisfaclion pariiculitre'que je vous annonce, 
que le sort de rotre palnie vieni enfin dPltre Bxó par Faccord de 
toutes les puissances , róunies en Congria. 

En prenant le titre de roi de Pologne , j'ai vould sa aux 
veux de ła nation. Je royaume de Pologne sera uni a Pempire 
de Russie, par les lieus de sa propre constitution, sur 
je dósire de fander le booheur du pa, e 
rópos gónóral n'a pus permis que t0us les Pulonais fussent róunia 
sous le móme scopire , je.me suis ćfforcć du moins, W'aduucie 
autant que possible les: rigueurs de leur sćparation, et de eur 
obtenir par toutla jonistance paisihle de leur nationaliić. 

«_ Avant que les formalitćs, qui restent 4 remplir, permettent de 
puklier d'une manióre plus cirernstanciće tous les points con- 
cernante Iarrangement dćfinitif des affaires de Pologne, j'ai 
voulu qu'en substunce vous en soyez le premier informć de ma 
part, et je vous autorise d'instruire du contenu de la prósenie 
vos Coinpatriotes. 

« Rócóvez Fassurance de mon ćstihe sincżre. 


, (Signć ) Alexandre. » 
« Vienne , le 13730 avril 1815.» 


Będąc w Anglii w roku 1432, właśnie. wtedy, kiedy bil reformy 
przechodził; lącznie z 4. p 
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ego wrażenia pokazałem mu wspomniony list do ojca pistny, 
wyjaśniający najdostatecznićj iż kongresowe mocarstwa, nic bez- 
warunkowo dozwoliły Atexaxpnowr przybrać tytuł Króla Polskie- 
go, i dodałem >urazem : « Rossya pierwsza pogwałciła te z nią 
narzucone stosunki Polszcse, jej więc nieprzedawnione prawa do 
niepodległości , jedynie na wzgląd zastugują , i t. p. » na co Grey; 
pieszcząc się z (ym dokumentem, na wszystkie przyglądając mu się 
strony, rzekł : « zdaję się że list ten catkowicie ręką Cesaria Ale» 
sandra napisany. W'nystko prawda, nikt tego więcej nie czuje, 
Jak.dalece sprawa wasza jest święta i jasna; lecznie mogliśmy po- 
przedw owcj porze waszego powstania, jak nie możemy dotąd czynnie 
wam stawać ku pomocy. — Czas , to wielki lekarz, i t. p. 
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Prezesa Senatu « iż tylko: przez węzły własnej konstytachi, co 
2 Rossię w Unii zostawać Będziemy /... jedni sobie mówili, tak 
są Węgrzy pod Franciszkiem; drudzy, tak była Litwa z Korona; 
inni, przypominali sobie czasy. Zygmunta III i Władysława IV, 
nowych ojczyzny przeznaczeń objawienie się, słodziło powsze- 
chne przekónanie ; o osobistych przymiotach i wspaniałomyślnćj 
dobrotiwości Cesarza: stodziła ta myśl, iż ńhogliśmy byli na no- 
wo'bydź rozszarpanymi ; a lak będziemy oddzielnym i powiększo- 
nym przez przyłączenie Litwy i Ruskich prowincji, narodem ; a 
to bez nowych wysileń, bez dalszego krwi wylewu : o czem tyle- 
kroć były słyszane pocieszające wielkiego pokojodawcy Europy 
żapewnienia ; a jak go już niektórzy do pochlebstwa wyżćj uspo- 
sobieni, zawcześnie prawdziwym Polski wskrzesicielem , zwali. 
Wiela bowiem wtedy i długo nie wiedziało, jakie były innych 
mocarstw na kongres zebranych, względetn przywrócenia Polski 
«lojój dawnćj niepodległości, daleko dla nas świetniejsze, i2 nalury 
swój obszernićjsze zamiary —to więc co już uczynił Alezander, ten 
właśnie który się Polsce jakiój sobie prawdziwi Życzyli patryoci 
najwięcćj sprzeciwił, zdawało się że jestowem sammam, co najwy- 
żej a drogich na korzyść naszą wytargować zdółał; i że lo jedynie, 
wprost, znajsprawiedliwszego ku Polakom najżyczliwszego pocho- 
dziło serca: a zatem, i cóż w tem dziwnego? uwielbiano go, błogosła- 
wiono mu : w tak zacnie usposobionym jak nasz narodzie, uczu- 
cia wdzięczności, szybko, szeroko rozwijają się ; jak łatwo jest 
nas uwodzić, tak łatwo nam bydż.zawiedzionymi... jeden Miko- 
"łaj co wynalazł na tę , nam najniebezpieczniejszą skłonność , naj. 
skuteczniejsze untidotam.. Nie wiedziano też w ówczas' u nas o 
wszystkich szczegółach kongresu ; tak , jak my dziś 0 takowych 
wiemy : dokładniej sądzić możemy: i jakże się temu dziwować, 
kiedy nawet bystry Alexander, a nie domyślił się, że się przeciw 
niemu sekretnie, Anglia, Francia i Austria, spiknęły były. La- 
«wik XVIHI Alexandra, a wzajem ten restaurowanego przez się, 
nie lubił Burbona; miał ząb od niegó i oto; iż Ludwik pod pre- 
textem religji, odmówił proponowanego związku Ks. Berty z sio- 
sirą Cesarska. Ztąd niechęć lak daleko posunięta została, iż 
Alexander po zbyt skwapliwem króla francuzkiego do Gmd od- 
jezdzie, zaproponował sprzymierzonym wprowadzenie na tron, 




















linji Orleańskićj. Bepesza z Wiednia, pod n. 25/21 (imówć Cha. * 


łeaabriand) zawiadomiła o tym rzeczy obrocie Ludwika XVIM, 
1 dodaje uwagę wspomniony pisarz — iż « śni podczas pierwszój 
ani w ciągo drugićj restauracyi , sprzymierzeni nie upierali 
się koniecznie przy dynastycznćj prawo: Słowem, jak z po- 
czątkn tak do końca, wiedeński kongres nosił w sobie żywioły 
nowćj wojny; które ten pośredni względem nas miały skulek iż 
ostatecznie co utracała na niepodległości sprawa nasza, to zarae 
biały swobody wewnętrzne dla królestwa kongresowego Polskiego. 
Ale dłuższćj zakarując sobie dygressii, wracamy do listu jeszcze 

h 





* tamowsł słusznie 
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Alexandra, ogłoszonego przez Ostrowskiego : sprawił lakowy po- 
wszechną w kr: stolicy radość. * 

A co także prawdą, już wielu i wtedy, tak się z nićj uspra- 
wiedliwiało : nie dotrzyma-li nam Alexander, lub jego następcy, 
tak uroczystych przyrzeczeń ? pozostaje nam ratunck, w zerwaniu 
tak warunkowych węzłów |. będziemy mieli siłę, zamożności, na- 
rodowe wojsko; łatwo więc gdy naród zechce , nastąpi zupełne 
wyjarzmienie |... W ogólności , już, już mało podówczas racho- 
wano na konwulsyjne NAPOLEONA z łoża śmierci jego fortany, 
zerwanie się; stu dniowe panowanie, bez poprawy w czem da- 
wnićj ludowi swemu i obcym uchybiał, spełniającego; i choćhy 
się też we Francyi utrzymał, jaż po nim, nie dla Polski ty- 
lekroć przez niego wśród jego polęgi opuszczonćj i zawiedzionćj, 
nie spodziewano : panowała wprawdzie jakaś nałogowa ku niema 
w Polakach życzliwość; jeszcze, jeszcze oglądali się ku zachodo- 
wi; lecz ię tak przyrodzoną hu niemu z innych miar skłonność, 
niemu powzięty żal, mianowicićj za poczęt- 

ki wojny 1812 r. i za ażartowanie z delegacii od Konfederacyi 

Jen. Polski, do Wilna wysłanćj, i za tyle innych zawiedzżńl 

Wszystkich więc, oczy racionalnój nadziei, jako i uczucia rze- 
* wnój i szczerćj wdzięczności, poświęcały się nowemu dobroczyń- 
cy. Najlepsi kraju politycy, a między ty Ostrowski, zważy- 
wszy stan rzeczy w skutku układów wiedeńskich niecofnie nastały, 
na tem swą nad: ność oprzeć zamierzyli; aby Alezandra 
do sprawy kraju i jego mieszkańców, jak najwyżćj przywiązując, 
jak największe wzajem od niego dła królestwa otrzymać swobo- 
jkoź z tój strony, (lecz z tój strony tylko); wigle, a może 
najwięcćj Ks. Adamowi Czartoryskiema winien był kraj, jak nie- 
mnićj Ostrowskiema, za oddane w komitecie w wyższym duchu” 
niepodległości przysługi, i Kościuszce, którego Alexander był do 
Wiednia sprowadził , dła zasiągania jak twierdził, porady jego? 
wszyscy trzój z godnością, po zdecydowaniu głównój 
kwestii, co w ich było mocy, co okoliczności dopuściły; nie ich 
wina, że nieco późnićj Carowie uroczystych swych Polakom nie 
dotrzymali przyrzeczeń, i że owe pieszczenia się pobudki, z zako- 
chanym w nas na pozór Alexandrem , nie długie miały życie 
jak to wnet zobaczymy. 
Wszakże z drugiój: strony już samo poszczegółowe dowiedze- 
nie się o osnowie Wiedeńskich traktatów, wcześnie, jeżeli w kraju 
*_ był jakowy, niepodległości tępiło entuziazm ; tak jak się srodze 
patryotyczne Kościuszki z doznanego zawodu trapiło serce *); al- 

































*) Hoffmann, autor Rzulu oka etc. i Wielkiego Tygodnia, tak 
mówi... « Ow ukochany Kościuszko, który przed rokiem wierzył 
o przywróceniu Polski, który Alexandrowi ofiarował swoje usługi, 
który zachęcony przez niego, zjechał na kongres, by wspicrać tego 
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bowiem, wątłe były traktatami wiedeńskiemi powzięte zobowią- 
zania, co do przyłączenia Litwy etc. Rzeczony art. 5 traktatu 








mocąrza, imieniem, charakterem, talentami... Ow, mówię Kościu- 
szko, nie widział w traktatach Wiedeńskich odpowiednich życze- 
niom narudu Polskiego rozporządzeń : jedynym jeszcze promykiem 
nadziei , przyświecały te ważoe, aru 560 Traktalu z Austryą, wyra- 
zy : w których Alexader zachowuje sobie, nadać krajowi naszemu 
rowsterzenie wewnętrzne, jakie urna za przyzwoite. W tych wyra- 
zach upatrywał jeszcze Kościuszko, możność połączenia Litwy, 
Wotynia, Podola, i t. d. 2 Ks Warsawskićm. Tą ostatnią kar. 
miony nadzieją , napisał w Wiedniu list do Alexandra; w którym 
żędał wyraźniejnzych w tej mierze apewnień , gdyż pod tym tylko 
warunkiem nieść może nowemu Polski monarsie przyrzectone da- 
wniej usługi !|. Lecz, zdumniał już w on czas władzca północy ; a 
lubo niegdyś z zwykłą awą zalotnością szukał przyjaźni naszego 
bohatera wolności, lubo jednak sobie jego serce , obietnicą nieo- 
graniczonych dla Polski dobrodzicjstw, lubo w Paryżu w mieszka. 
niu jego straż honorową przystawił , /uło nakonieć sprowadził go 
do Wiednia, I łam tnowu radę, świattem i talentami jego powodo- 
wać się przyrzekł ; tym razem nawet na list nie odpowiedział !.... 
Pamiętne są z tego powodu ostatnie uczucia Kościuszki , Księciu 
Adamowi Czartoryskiemu, naszemu na Kongressie Wiedeńskim 
reprezentanłowi ( na co się raz jeszcze 2 autorem zgodzić nie mogę” 
bo zkądże ten mandat ) ? wynurzone. — Tak zaśbyły Naczelnik , 
pod dniem 13 Czerwca 1815 r., pisał : 

















Kochany Książę! 


* Drogo sobie cenię twą przyjaźn : masz równy sposób myśle. 
ze mną , wiesz zalćm, że pierwszćm życzeniem mojóm jest słu: 
skatecznie Ojezyżnie. Niechęć Cesarzą w udzieleniu mi odpowiedzi 
na list tu w kopii załączony, stawia mię w niemożności dojścia do 
celu tego. Nie chcę działać Bez rękojmi dla mego kraju, ni też się 

id 















lę interes mego kroju z interesem Cesa- 
ż ich rozłączyć : nie mogę uc 
2 siebie dla Ojczyzny ofiarę ; /cz Synajmnić 


nej 
Pol kiego, ter stanowi narodu.. 

Krom chęci nat 
dzą żadnej rękojmi udzielonćj prze: niego i mnie i tylu innym obie- 
nicy ; iż granice Polski do Dzwiny i Dniepru rosciągnie. Taka bo- 
wiem rozległość utworzyłaby przynajmnićj pewną proporcyą siłyi 
liczby, do utrzymania wzojemnego między nami a Rossyjenami po- 
tałćj przyjaźni , konieczną. Przy Konstytucyi liberałnśj 
i zupełnie oddzielnćj, Polacy mogliby bydź szczęśliwymi, jak tego 
mieli nadzieję w połączeniu z Rossyę , pod berłem lak wielkiege 
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z Austryg, /acnltadive tylko a nie wyraźnie obowiązująco udzie- 
li! Alexandrowi wolności, n dania Krajowi naszemu, rozszerzenia 
wewnętrzego jakie uzna za przyzwoite | a więc nie wziął wyra- 
źnego zobowiązania na piśmie, jak przecież onego nie był szczę- 
dził usty. — Widać iż monarcha ten , chciał póki mu to było 
potrzebnem, miłe na umyśle Polaków sprawić wrażeni 
łym koszcie, o koszcie nowćj decepcii, korzystać z ich chwilowe- 
o ku sobie zapału. Wszakże tyle była wtedy pocieszająca; jeżeli 
nie dla ogółu Polaków, to przynajmnićj dla mieszkańców Ks.War- 
szawskiego, iż to ini było najwyrażnićj zagwarantowane w zasa- 
dach do konstytucii, zdnia 13 Maja, własnoręcznie przez Cesarza 
podpisanych i Ostrowskiemu Prezesowi Senatu, uroczyście wrę- 
czonych: iż wielka księga, ma bydź uważaną na zawsze, jako 
główny i najświętszy węzeł złączenia z Rossią królestwa Pol. 
skie 0; jak 0 tem obszernićj w powyższym rozdziale o komiłecie 
oasłylacyi pod prezydencyą tegoż Tomasza Ostrowskiego. 
Poczanje nam w ogólności powiedzieć, iż przez ogłoszenie przy- 
rróczeń kongresowych, w wszystkich ziemi polskićj mieszkań- 
cach; po ów czas karmionych Świetniejszemi nadziei złudze! 
mii.'najmniej usterka doświadczyli mieszkańcy byłego Ks. War- 
szawskiego; co większa najmnićj się spodziewali; lo czego uży» 
































monarchy. Ale w samy: jązku dostrzógam zupełnie admieany 
porządek rzeczy; Kossyjanie' wspólnie z nami zajmują pierwsze 
miejsce w cządzie. (Uwaga. Od tego Alexander później, jak wia. 
domo, odstąpił; na nieszczeście lepiej był usłużony przez niektó- 
rych Polaków jak samych Rossyan)... Fa okoliczność nie wzbudza 
w Polakach ; przewiduję nie bez obawy, iż z czasem imie 
Polski pójdzie w pogardę, i Rossyanie wnet uważać nas będą za 
poddanytk ; bo w rzeczy samej ; jakimie sposobem , Audnośś tak 
mała, potrafi się' usunąć t pod: ich prtewagiP a bracia uasiy pod 
berlem Rossyi zatrzymani ?-Możemyż0 nich zapomnieć ? Serce się 
kraje nie widząc ich połączonymi z nami! posiadamy w świętćm 
amego Cesarza rękojmię lego polączenia. Tym lo sposobem, 
powinna się była zebrać ludność 10 do' 11 milionów dusz zawiera- 
jJąca. Ta tudność tworzyłaby Królestwo Polskie, obdarzone jak 
Węgry Konstytucyą i własnemi ustawy składnjące pod jednóm 
berłem, wspólne » Rossyą państwo. 

« Winienem tu odróżnić wspaniałe i szlachetne zamiary Cesarza 
od polityki tego gabihetu. Zachowam da śmierci: powianą temu 
monarsze wdzięczność, "zw przywrócenie sło życin imienia Polakie- 
go; acz w tak szezupłych granicach : niech cię prowadzi Opa- 
trzność | co do mnie, nió-będąc w stanie słożyć » pożytkiem Ojcze 
znie, udnm się do Szwajcaryi. Wiem czylim się przyczynił, o ile 
odemnie" było zawisło, do powszechnego dobra. Sciskam sięto- 
Ghany Książę z uczuciem prawdziwój przyjaźni. » 


" (podpisano) Kościvszko. - 
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wali,ie w nim swobody, zdawały im się, takiej na że nawet 
niepodobna, aby im odebranemi zostały : najmnićj taty zawie- 
dzionemi i najmnićj okazywali posmuc: lubo najboleśniej. 
szem spoglądali okiem, na nowy i tą razą podział Polski : oder- 
wanie bowiem Ks, Poznańskiego i Krałowa od niepodległego 
„całości zawiązku , od Księztwa Warszawskiego , byłoż czóm in- 
„nóm?!! " . Ń 

Wszakże Litwini i Rasini, którzy do połączenia się z Ks. War. 
szawskióm, tak mocno, jako i do swobód podobnych tęsknili, a 
nie widzieli w traktatach zagwarantowania tych oczekiwań , ci, 
słusznie wątpić poczęli o zmianie dotychczasowych losów. — 
Lecz nie koniec to był dla jednych i drugich owych serdecznych 
zawiedzeń. 

- Zaledwie się to piesczgdliwe i z nieprawego łoża pochodzące 
"narodziło dziecko, i owo kongrasote królestwo Polskit, z życiem 
objawiać poczęło, aliści się też zarazem 'niemoc jego, nieszczera 
miłość rodzicielstwa i cała nowego położenia anormalność , we 
wszystkiem wyzdradzać poczęła; luboli obok tego, niedoświadcze- 
"nego oka, lub interesowani do pozorowania tego wielkiego kuglar- 
stwa ludzie (jak to mówię), zamydlać imaginacyi i onćj w uroku po- 
wziętym utrzymywać, nie poprzestali... byli też i lacy, co szczerze 
i długo, za długo nawet, i z najlepszą ufali wiarą : do tych zaiste 
nasz uwielbiony jeżeli należał czas jakiś, Ostrowski, podobnie 
jak Kościuszko , wnet w nich przenikliwość , i instynkt prawdy, 
wziął górę nad chwiłowem zmamieniem i obudwom przeto reszta 
dni już krótkich , goryczą zaprawiona została... Płakali nad 
Litwą. 

Łecz Ostrowski człowiek stano, winien był, jak też czynił tak, 
swą rolę do końca odgrywać ; ratując co do ratowania pozostało; 
wmawiając dotrzymanie wiary przez tych którzy jćj nie mieli, i 
łam gdzie oni we chwilowem zapewnieniu i chegc swój na samym 
wstępie nie stracić wziętości , nowym poddanym złote zapowia- 
dali kajdany, zrazu nawet, podwajałi nieszczere umizgi. 

+ Za Ostrowskim poszli w tem i inni patryoci — mówiąc sobie, 
na teraz stracona niepodległość, boleśnie oszukani jesteśmy... 
Tem czasem więc bądźmy przynajmnićj zręcznymi ; z najzręcz- 
niejszymi opiekuny, wytargowywajmy na nich, jak się da najwy- 
kćj, krajowe swobody, i od takowych, raz nam przyznanych acz 
mie szczerze, my szczerze na jożę nie odsiępujmy. — Tu był 

jierwszy zawiązek oppozycyi w przyszłych sejmach, tu począlek 
„konstytacyonalizma z owćj epoki , który ile wiedy, był na wła- 
ściwem mić czasie ostatnićj rewolucyi, kiedyśmy stmoi- 
stne odzyskali działanie, w pewriych ludziach w takowych do 
zbytku w nałożonych, stał się tenże konstytucionalizm, przeszko- 
dą do śmialszego i rewolacyinego postępowania ! które jedynie 
ocalić mogło nocy 29 dzieło... |. : 

TOM II. - 38 
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INSTALLACYA RZĄDU TERCZASOWEGO KRÓLESTWA POLSKIEGO. 
DEPUTACYA ROMAGIALNA DO CESARZA JAKO JUŻ DO KRÓLA 
POLSKIEGO WTEDY ZNAJDUJĄCEGO SIĘ W PARYŻU. 


Dnia 20 Czerwca 1815 roku, w miejsce dawniejszćj rady naj- 
wyższój lemczasowej Ks. Warszawskiego, zaprowadzonym 
z wszelką uroczystością został Rzęd temczasowy Królestwa poł- 
skiego : praez rząd takowy ogłoszonemi zostały: Akt addykacyć 
króla Saskiego, proklamacya cesarza i króła *) i wyżćj przytoczo- 





*) Wyciąg  tój proklamacyć , z dnia 25 Maja 1815 rokn... « Że 
dobro każdego państwa w szczególności , i potrzeba zaręczenia 
bezpieczeństwa wszystkim, nie pozwoliły zaprowadzić szczegóło- 
wyci urządzeń, zastosowanych do miejscowych tylko interesów 
Polski; kreby nie były zgodne z interesem wszysikich, i nie 
zapewniły powszechncj w Europie równowagi." Nie żałowali- 
śmy żadnej ofiary, dla oszczędzenia Europie nowych nieszczęść 
i zspewnienia spokojności: światu 1... Należało wara zachowąć 
Ojczyznę tskę , któraby nie wzbudziła zawiści, lub piespokoje 














......... 





mości w waszych sęsiadach, ani się stała przedmiotem wojny 

Europy, ete. » Przemówienie to zostaje w rzeczności 
« poprzedniemi oświadczeni nawet z następnemi ; było tako- 
we zapewne owocem polityki i dla pokaresowania dypłomacyi wy- 











o powi a skncj spokoj 
molo 60 nie dogwolit, aby wszyścy Polacy pod jedno kerto połęczeni 
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ne zasady do koastytacyi. W składzie rządu mówi autor Wicl. 
Tygodnia « pozostało jeszcze dwóch Rossyan to jest Lańskoy i 
Nowosilców, z pomiędzy zaś Polaków, przybył Adam Ka. Czar. 
toryski; mąż którego dotychczasowe w świecie politycznym zna- 
czenie, obudzało poszanowanie; którego obecność pocieszała 
Polaków strapionych , znchęcała nieufnych ; ośnielała tworzli» - 
wych; który acz zawiedziony w nadziejach, postanowił nie 
opuszczać steru skołatanego po tylu brzegach statku, by przy. 
najmnićj imie nam drogie i reszię zostawionych Ojczyznje swo- 
bód, od wichrów i fal niebespiecznego żywiołu zasłonić. » 
Oprócz powyżój wymienionych Rossyan na których niemi- . 
łem i słusznie podejrzanem okiem Polska spoglądała publiczność, - 
należeli jeszcze jako temczasowego rząda członkowie, Wawrzecki 
iKs. :ki; rząd len, odbierał homagsalną od wojska i mieszkań» 
ców przysięgę ; prezes senatu Ostrowski, wezwany został do wy. 
znaczenia deptacii do Cesarza; podówczas, (było to wkońcu mie» 
siąca Czerwca) w Paryżu bawiącego. Już wtedy po zrzeczeniu się 
Frederyka Aagasla, po zapadłych, acz niecnych lecz uroczystych 
i pełen skutek otrzymujących traktatach, nie było ani słusmego 
powodu , ani nawet prelexta, wahania się z wysłaniem ht j. 
«alnćj depulacyi, którą z osób jak następnie mianował Ostrow. f ją 
z senatu, wojewodę ordynata Zamojskiego, z iby poselskićj 
Jana Hr. Tarnowskiego i Antoniego Ostrowskiego; z obywateli 
Waleniego Ks. Radziwiłła. Wojsko zaś delegowato, Antoniego 
Ks. Sutkowskiego : dachowieństwo , księdza Wotowicza : Qpa- 
trzona w instrakcyą, łącznie w tę podróż puściła się deputacya : 
jeszcze przez dymięce się po klęsce Waforłoo , przejeżdżaliśmy 
pola : ostrzegające nas, że wszelkie najdalsze a szybko odlatujące 
i na czas długi odłyski madziei, jakoby fortuna od zachodu 
ku nam zwrócić się mogła jeszcze, już byłyby w tój chwili 
swadniczem tylko marzeniem; a skoro przybyliśmy do Paryża, 
wkrótce po powtórnój Napoleona ahdykacyi , zastaliśmy tę pię- 
kną Francii stolicę, zalaną wojskiem koalicii , Burbonów w Tu- 
z/łeries; Pruską artylleryą 1 zapalonemi lontami polewym brzegu, 
Sekwany na przeciw Luwru, kozaków brodatych uwijających się 








żeśmy nie mieli onój za Ka. Warszawskiego ) P iż (jakby jaki drugi 
Bóg), i on, co dał, to i odebrać ma prawo; iż Ka. Warszawskie, 
jako podkój, ma prawo zatrzymać, i 1. p.! Względem nas, nić 
służyłoby i to nadciąganie; myśmy zdradą tylko pokonani zostali : 
lecz nigdyśmy żadnego nie ratyfikowali rozbioru : nadto względem 
innych państw, toi ten uawet pretext- podboju nie służy : była to 
bowiem chwilowa przez Kusepań Ks. Warszawskiego okkupacya, 
a de facto, los jego roztrzygał się w bitwach Lipskiej i upadkiem 
Napoleona w 1814 r. — w walkach przez koalicyą całćj Europy 
podejmowanych ; cała ziem Europa o jej owocu, acz pozornie. 
Kanowić miała prawo i stonowiła. 
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po ulicach, dzikich Kełmuków biwakujących po Elizejskich po- 
łach, Anglików obozujących w -lasku Bolońskim i w pień la- 
ewy wycieajęcych, Austryachich komisarzy wśród 
geszy artystów, obdzierających mazea , polisonów bezkarnie, 2 
mawet z nakazu, obiłukujących s monumentów publicznych, 
trofea sławy cesarskidj i ową niedawno ce lak święcie czczoną 
eyfrę N... Widzieliśmy Peryż upokorzony, Paryż pogoębiony, 
Paryż mimo tego jak zwykłe biegajęcy za zabawani, za widowi- 
skami | dziecinnie zajęty nawct termi scenami i bachanaliami, 
które mu najeźdźcy o jego koszcie wyprawiali —nigdy Warszawy 
w taktem nie. widziano upodieniu £ wśród rozmaitych katastrof 
które ją dotknęły, zawsze ona była poważniejszą : lud jćj nigdy 
się podobnym gaminostwom i ariekinadowm nie poddał. Niebłaz- 
nowsł przed wrogiem... 
Mściwi i fenfaronujący Prusacy, wyszłailowani Austryacy; 
spodniego ubioru nie używający Szkoci, najmnićj skromnymi 
byli : zwiedzającym pałace królewskie pokazywano nam w St. 
Głoud sparadne łóżko Maryi Ludwiki, na którem się świeżo roz- 
walał w butach z ostrogi, brudny i napity Blucherznajciślój zaś, 
sajkarnićj, najmnićj uciężliwie sprawowali się Rossyanie : ta- 
kie bowiem mieli najsurowsze 01 cesarza swego rozkazy. Ale- 
"wander tego saprzeczyć nie możne, swem posiępowaniem ladz- 
kiero, łagadnem ,-liberalnem , przez Francuzów sa Ojca i opie- 
kane by! wiedy uważanym i na tak pochlebny tytał, prawdziwie 
i4 sasłogiwał; lud tak go owielbiał, iż gdyby lego był zapragoął, 
s królemóy go Byt okrzyknął. Gromił_ Alexander: wandalizm 
awych aliantów : miedopuścił aby mosty Austeriicki i Jena na po- 
wietrze wysadsonemi zostały; powelawał na wszelkie represalia 
tyczne; nie urągał, balsam w rany włewał, przedziwny był. 
ieusiannie też w uszach naszych brzmiały, popułarne wykrzy- 
kiwania , niech żyje Alenander: niekiedy a dodaniem!.... pożą- 
dany król francuski | niemoiój owe jemu poświęcone spiewki na 
natę Five Honri IV (s małym anakronizmem Empóreur de Rus- 
sie.) Lad bowiem z rewolacyi wyszły, o tamtym ai słyszał, od 
tego zaś opieki dosnawał.... lud. uliczny, zawsze ludem; nic ła- . 
twiejszego jak onego adurzyć: tu ateli sam iostynkt nim władał.. 
Alexander bowiem szczerze czy z układu, lecz dziwnie był skrom- 
nym i nie szło mu o chwilowe o brukowe aplauzy: dążył on do 
winnych, er świata „łego i potomności pochwał. 
2 mu 5 wytrwał... jema ztąd największa krzy- 
wda i kakodz | ” j "A maj r 
«1 Lnam ku niemu wysłanym, ów tak powszechny ku przyszłe- 
mi roęasisse naszemu entuzyagm, osładzał cóżkolwiek missyą, 
Rtórój spełnienie, pewnćj juka swój natory, wymagało rezygn: 
€yi, a'którćj podjęliśmy się jedynie, aby dalój, co można swQ- 
bód, -dlą nieszczęśliwój wylargawywać Ojczyzny... i zbliska 
przypatrzyć się co to z nami będzie?  . ... - 
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"To wszystko tedy, co-nas otaczało , za przybyciem do stolicy 
Francii, widok czem jest zmienność losów ludzkich, jaka ich mi- 
komość, posmucając nas, zarazem pobudzało do błogosławienia 
w tem opatrzności, iżeśmy z wespólnionego z braćmi naszymi 
francuzami przeznaczenia, po tak niesłychanem ich sławy i 
. i sami z honorem, z większym nawet jak 
©ni sami, co sai bie, pozdradzali , i wytrwawszy w wierno- 
ści ku bohaterowi usqae ad finem, żeśmy mówię z uwielbieniem 
i szacunkiem wszystkich, jako take wyszli, i wśród lego gwaru 
niemiłych z całego świata, siepaczy, wolne ad wstydu i niewoli 
czoła, unieść zdołali. Zręczny, skromny, jak się powiedziało 

z poniżenia wielkiego człowieka i naroda, nie urągający; pod - 
Ów czas czy szczerze, z dobrego natchnienia; czy z polityki tylko, 
a podobnićj iż z połączenia w jego umyśle obudwóch tych 
pobadek , nader popułaray Alexander, stał w Eliade Bour- 
Żon : właśnie tam, gdzie Bonaparte zakończył zawód swój potęgi, 
«a on go po nim odziedzsiczając, lakowy dopiero ce peczynał : i 
w tym topałacu co nam polskim delegowanym, po raz pierwszy 

mundur polski przywdziawszy, audyencyi udzielił. 

Miał do niego slosowną mowę prezes depułacyi Zamojski, 
Satkowski zaó, składał mu uroczyście insygnia wejskowego 
orderu : my posłowie stosowńe medale. Cesarz przyjął deputa- 
<cyą z uprzejmością, którćj opisanie tak tradnem , jak oddanie 
obrara całój manierności, ułudliwości i ujmującój mocarza lego 
wymowy, niepodobnem; o którój, gdybyśmy nie byli wcześnie, 
jako o nader niebespieczaćj uprzedzeni, łatwo jak wielu innych, 
jak w powszechności francuti, aż do zapału zczarowanemi z0- 
stać moglibyśmy byli : wszakże nie był z nami, nie z wszystki- 
mi przynajmnićj, ten przypadek : zachowaliśmy w tój mierze 

* przyzwbitą rezerwę i polityczna godność : takie zaś były w odpo- 

wiedzi, wyrseczone przez Cesarza wyrazy. « Żywo przejęty je- 

« ślem uczuciami które mi naród polski przez usia wasze wyra- 

« ża; zapewniycie go z mój stróny, że jedne tylko względem wi 

« powodowało mię prawidło; .a tem jest, narodowość wasza; 

« łącząc naród wasz z drugim narodem, wspólnego Sławian 
szczepu ! | zatwierdzam pomyślność i spokojność waszą... Wie 
dzieć wae szczęśliwych , będzie dla mnie najpiękniejszą na- 


grodą. » 

Uwaga. Nie tyle wiedy co dziś rozprawiane o Sławiaśszczy- 
znie; wfdnć jednak, iż dla tego niemnićj dobrze o tem Imperator 
Wszech Rossyi pamiętał, że wypada mu wiarę o jednoszczepno: 
$ci (podług mas dwóch eddzielnych i odmiennych ras) wzbudzać, 
jakby kiedyś:ta teorja zamieniła się w praktykę, a (ak będzie nie- 
zawodnie jeżeli dłużej wygodnisie , zdrajcy lub tchórze sacho- 
dniój polityki usypiać będą.. w tedy nie przeważy, jak jedno ale 
nie jój prawo knuta, Sławiańszczyzna najprzód ję pokona 
zgolecie, ukarze, a następnie dopiero sama w peryod własnój nie . 
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podległości i wolności przejdzie; to lo jest co ilómaczy już nawet 
pokongresowe strachy, a ztąd niekiedy niedołężne zachciewania 
Austryi, abyśmy niepodległość odzyskali ! Jeżeliby to nie na. 
stąpiło, to ona, jakeśmy to powyżćj dowiedli, najpierwszą swćj nie 
sumiennćj i dwójznacznćj polityki padnie ofiarą. Nicnataralniej. 
szego i nicsprawiedliwszego : nigdy bowiem dla Polski,nic uczy- 
mić nie chciała i jój się lylko łupy, świętosznie dzieliła. Lecz 
„zawieszamy wnioski o niedalckićj przyszłości I dla skończenia re- 
lacyi, o nieodległćj przeszłości. . 

Wojsku Alexander w szczególności oświadczyć zalecił, co nastę- 
poje anadto wielka przywięzuję do zaszczytu noszenia ozdób wo- 
jennych polskich cenę, abym miał nie zasłużony, pozwólić so- 
bie onych przyjęcie; lecz mam nadzieję, że mi się kiedyś pora 
stawienia się na czele walecznych wojowników waszych wyda- 
rzy; a wtedy z chluba przywdzieję ofiarowane mi znakii £. p.» 
Jakaż to przedziwna ta skromność, jeden dlo drugiego szepoął. 

Po urzędowe posłuchaniu, rozgadał się z nami obszernićj je- 
szcze Alexander : to o Paryżu to 0 jego pięknościach i śzpetno- 
ściach : Pelersbarg ze wszech miar pod wziędem materyalnym 
<najdująt okaralszym, pytał o Warszawę i dodał: Wisłę, w ksział- 
tniój niżeli jest Sekwana urządzone, ujmiemy kamicnne łoża 
(quais); w ogólności okazywał przekonanie, że jego zmysłom by- 
najmniój Stolica Francii nie imponuje a częstokroć, w lćj znami 
rozmowie,z pewuym właściwym mu akcentem pobożności ,najob- 
szerniój się rozwodził u jak dalece jest wielką dla ludów i mo- 
narchów nauką, i pamięci godną przestroga, już len sam wypadek, 
iż właśnie w tym samym gmachu i pokoju nawet, wktórym przed 
kilkunasto-dniami poraz ostalni abdykował Napoleon, 'on jego tą 
razą szczęśliwszy przeciwnik , Rossyiski Cesarz , poraz pierwszy 
deputacyą jako król polski, od polaków przyjmuje; « jakkolwiek 
bądź przeto te się nitn stał, dumnym złąd, był nie kłamliwie, 
czuł bowiem głęboko, że nad len tytuł , nie tylko chlubniejsze- 
go, lecz więcój jego zamiarom politycznym obiecującego, bydź 
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obejętnićj , jak to w podobnych zdarzeniach zwykłe czynił, gdę 
dobrze mu było wiadomo , iż z'największą dystynktyą , uprzej- 
mością , i z pozorną przynajmiej, lecz nie ukrywaną miłością , 
byliśmy od brata jego Cesarza powitani. W. Książe, następca 
trona , słowem brutal ten, od początku do końca, od Pacyża aż 
do belwederu, od 1815 aż do 1830 roku, a nawet dawnićj jesacze, 
zaadrośnym był wszelkich karesów Polakom czynionych przez 
monarchę : — uważał już on ich bowiem wcześnie , za swą zdo- 
bycz, za wyłączną własność i zabawę : wiedział przytóm, że my, 
jako następcy tronu, za niemiescanie się do spraw cesarstwa , 
PoLsa na pastwę "eddaną zostanie : czyfiał na ten moment i 
grał też z nami po swojemu , aż się nareszcie w końcu i on, od 
spiącege chwilowo iwa... odl przebudzonego , narodu doigrał !., 
Bzieci to Warszawy, co z ostępu dzika wyruszyli : szkoda że starsi 
myśliwi, z sieci go wypuścili. — Tak im uczynić zle pojmowana 
wspaniałość poradziła. 

Młodzi Kaiążęla, Mikołaj i Miceaż. , lubo z grzecznością , 
naszą przyjęli deputacya , zawsze. jednak przebijała się w nich 

" pewna ebojętność, rezerwa i widoczna obawa niezdradzenia się 

z prawdziwemi uczucia. których osnową bydź się. zdawało 
przekonanie, ik Cesarz potrzebnie i za wiele dla Polaków 
czyni, i że jego potęga, lak wielkiego z ludem podbitym, nie wye 
maga ceremoniowania się i żenowania, i my też przyznać to win- 
niśmy, najswobednićj obcowaliśmy z samym tylko ALEXANDREM: 
trochę więcój w nim szczereści, i dotrzymania czynionych obie- 
tnie , trochę więcój energii, w niepoddawaniu nas zwierzęcym 
W. Księcia Konstantego kaprysom; ściślejsze wypełaianie danój 
przes niego konstytucii Polakom , — a mam nie pocieszające te 
skądinąd przekonanie, iż nie bylibyśmy tak wcześnie wpadli, na 
myśl zerwania , i pokrostenia żadnój rękoimi nie mających sto- 
sanków... Jak się więc stało , dobrze się stało! Idea i niepod- 
ległości Polski przelo, wrony zal, ków F. i 

Ni nie, wracaj lo naszój rą Francuzi powo 
parcie zwali ła grade Ambassade de Pologna!! zaprosił nas 

ALEXANDER wszystkich tego samego dnia na niełłezny, lecz "= 
borny obiad do siebie. Czy z przekonania , i rzeczywistego 
Polaków szacunku, czy z samćj grzeczności, czy z polityki, nie 
wiadomo? Bo kto prawdę w ludskiem sercu, a mianowicie w see- 
-cu i umyśle mónarchy , a do lego monarchy nawpół Rossyisko- 
Greckiego, odgadnie? — Lecz zapewne dła tych wymienionych 
pobudek łącznie, co z największą gościnnością.i godnością, podej- 
mował nas ALEXANDER : nie tam Kremlino-Carskiego, Azialo- 
Tatarskiego, dostrzedz nie możma było. Mało nawet osób ze służ. 
by rodsyjskiój znajdowało się : rozumiałby kto, widząc na z Ale- 
xandrem , iż to był jaki Król BATORY, lub który x ZYGMUNTÓW, 
€0 o zwycięztwach nad [wanowiczami, Wasylewiczami, lub Fi 
dorami, z rycerską szlachtą polską, iub wietną senatu radą, Swo+ 
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bodnie rozmawiał i słedką małmasją, ląb starym x sąsiedzkich 
Węgier maślaczem , ojczyśie wspotnnienia. podlewał. O naszćj 
sławie'i dawnćj i pod ironem, tak jakby o własnćj, Alexan- 
der_ rozprawiał. Aby nam się zaś podobać, więcej wtedy mienił 
się Francuzem, aniżeli Moskalem —ależ najwidocznićj pragnął, aby 
go uzi Pełakiem — co ładnych z tój okazyi rzeczy nagadał , 
do pamiętników nałeży. I w tem dogadzał tam nie mało, iż za- 
wsze mówił o NAPOLEONIE z największym szacunkiem, i twierdził 
« iż tenże nad niego, nie ma większego wielbiciela , że ubolewa 
« szczęsze mad jego obecnym losem, że starać się będzie, ile 














i pocblebnemi dla parodu naszego 
wyrszy i przyrzeczeniami uajłaskawszych ku niemu chęci, nare- 
szcie i wykwintny obiądem i całem umilonóm przyjęciein ,ko- 
kietował ALExANDER ideputacyg : zlecając mnie szczegółnićj , a- 
bym Prezesa senała o jego upewnił stacanku i zapowiedział 
mu niebuwne tdwiedzenie. go w stolicy Królestwa Polskiego. — 
Wiedźąc iż to będzie przyjemnie Alexandrowi, przedstawiliśmy 
się Ludwikowi XVII. Ten król emigrant, przyjął nas jako zna- 
jomość z Warszawy. 

Nie dość na tór , chciał CEsaRz nami popisywać się przed in- 
symi mocarzami i zaprosił nąs na wielką rewią wojska swego , 
w obec tychże , odbyć się mającą pod Verlus w Szampanii. — 
Udaliśmy się więc tamże : wszędzie przez władze francoskie jako 
pełnomocnicy Polscy przyjmowani; podziwiało ich to nie mało 
żeśmy wszędzie kwatery i inne koszta płąciii : ( NB. z własnćj 
kieszeni ), mimo że wszędy depulacyg jako a lu saile de 8. M. 

Jącą, zapisywano : pomijam świelność przeglądu tego, w dnia 
10 września odbytego ze 120 tysiącznego wojska : z samych Ros- 
sian złożonego : widok len nie mógł bydź dla nas ani miłym, ani 
wdzięcznym I nawet wcale przeciwne obydzał uczucia : pomijam 
uroczyste w obec Cesarza A ustryackiego , Króla Pruskiego, Wel- 
liogtona i wiełu innych panujących i Książąt, odbyte publicznie 
wojenrie nabożeństwa; na pięciu wzgórzach , otoczonych każdy 
swym korpusem , wystawione były ołlarze , za znakiem danym 
a głównego punktu, gdzie stał ALEXANDER; sprawowano obrzędy. 
Alexander wtedy zdawał się więcój bydź arcykapłanem , aniżeli 
monarchą, lub wodzem tak licznych zastępów |! twarz jego zdra- 
dzała nie skłimaną religijność miał ją , tema wierzę, acz może 
mie posaniętą do usprawiedliwienia 'zawczesnych wniosków nie- 
których biskupów naszych, a między tymi i pobożnego wieszcza 
polskiego Woronicza, który (z ust to jego słyszałem), w ALEXAN- 
»Rze widział późnićj utajonego katolika : łecz co do owćj rewii 
jeszcze, musiało to się wiełcb podobać królowi pruskiemuiż cesaca 
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rossyjski był zarazem i naczelnikiem kościoła i łudn swego, bo- 
wiem uważaliśmy to, iż tego, aż do fanatyzmu protestańckiego 
monarchy przychyłania głowy, lak były niskie i gęste, jak i sa- 
mych Greków schyzmatyków pokłony. Weliogton jeden, stał wy- 
prężony jak kołek. 

Po manewrach, nastąpił przeciąg 1ój wielkićj i wybornie upo- 
rżądkowanćj do okaarmii, szczególnićj celującćj pięknością kawa- 
lerii i zaprzęgow antylerycznych. Te korpusa szły dopiero na wojnę. 

Dana nam ze stajen cesarskich , konie wierschowe : wszędy 
stawiono nas na pierwszem zaraz po monarchach miejscu. Jen. 


* Ożarnwski, czynił depulacyi honory i tegoż samego poranku, 


pow: nam pierwszych kłass ordery; (prawdziwie mato zą- 
słażono)! a których jednak odmówić , nie można było. Ale ce 
majzabawnićjsza była, to owe, przed zaproszeniem do stołu Car- 
skiego, prezentowanie nas jako członków depałacii, przez same- 
go Aleraadra to Cesarzowi Austryackiemu, to Królowi Pruskiemu, 
to następeom tronów, to różnym mniejszym i większym połca- 
łułom : pieścił się wyraźnie nami Cesarz: ci ichmoście sać na 
ten widok smatno zwieszali hosy— widoczna lo.była, jż w duszy 
drżeli ua widok Polaków , zespolonych z polężną Moskwę; — 
i pewno pomyślał sobie nie jeden z nich, oj | czemuż to raczćj nia 
ucbwaliliśmy niepodległej Polski | ona jak niegdyś, byłaby się 
tarczą nas zasłaniającą stała... dziś zaś przymasząna, jest swym 
grotnym frontem, przeciw nam występywać... lo pewna, iż je- 
ieliby to rzecz ta była podobną, i Polacy ałączyli się kiedykol 
wiek i z Rossyanami, (chociaźli nie mniemam aby to szcze 
czas długi nastąpić mogło) Europa po ich połączonćj woli, jakby 
niemowie jakie, chodzićby musiał wtedy swiat dla nich bę- 
dzie za maty, i takby było stać się mogło, gdyby Alezander, 











„, dotrzymał nam słowa; gdyby późnićj nie dał się był odurzyć 


Metternichowi straszącemu go demokratycznemi Insgryakcyami 
narodów; Włoch, Hiszpanii, i pewnćj części Francuz»w... gdyby 
na szczytnem stanowisku zasąd liberalnych raz stanąwszy, umiał 
się był przy takowem utrzymać! gdyby w ogólności Rossyanie 
byli i bydź mogli ludźmi dobrćj wiary; gdyby, i gdyby jeszczą 
bez końca, nie owe nieprzełomne, oaturalne do wzajemnego i zu- 
pełnego ubratnienia się dwóch narodów zapory. — Gdyhy nie 
dziki upór Bojarów Moskwy, gdyby nie tak wielka różnica oświa- 
tyi cywilizacyinych tendencyi, gdyby nie stracone equilibrium 
miłości i potęgi między oba ladami; gdyby nie wcześne nade. 
wszystko obudzenie się prawowiego dacha niepodległej 
skości! gdyby nie tysiąc innych ku temu przeszkód i trudni 
ści. Powtarzam, takićj federacyi któżby się oparł? 

Po wspomnionym wojska przeglądzie wrócił Alexander 
licy Francyi i my za nim. 

W ciągu krótkiego naszego pobytu w Paryżu, była nieraz mo- 
wa o przyszłem i ostatecznem nadaniu konstytucyi : różne już 





) sto 
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wtedy między nami delegowanymi, jak zwykle pomiędzy Polaka- 
mi były dążności. Każdy podług swego przekonania, tak aby to 
się obiło o uszy przyszłego ustawodawcy, z swem wysiępował 
zdaniem. Co do mnie, odpierałem stale myśl, i: pragnienie, otrzy- 
mania arysłokratycznćj ustawy, wierny w tem własnemu prze- 
konaniu i ojea męgo usposobieniu : raczćj konstytucyinój monar- 
chyi lub formie i równości republikanckićj hołdującemu, aniżeli 
oligarchicznój magnaturze; którój swawola długowieczna, pier- 
wszą , najpierwszą z przyczyn Polski nierządu, a następnie i 
upadku była. 

ski, Satkowski, mniemśm skłonniejsi.byli do zaprowa- 
dzenia konstytucii na wzór angielskiej, z dziedzicznemi tytuła- 
mi , parostwami, księstwami, hrabstwami, majorałami. Wkrótce 
przekonałem się jak dalece ALEXANDER, acz z innych pobudek i 
sam, np. w 1812 r., moskiewską arystokracją, z dumnemi 
swymi Bojary domowe majac kłopoty, podobhego u Das stanu, 
zaprowadzać nie zamierzał i w tym względzie był raczćj za de. 
mokratyczną pod królem konstytacyinym ustawę: odsuwał zaś 
podmuchywane mu plany, urzadzenia dziedzicznej izby senatu, 
i utwierdzenia na przyszłość arystokracyi. —. Słowem, niektórzy 
magnaci połscy, chcieli skorzystać z tój sposobności tworzącego 
się królestwa kongresowego Polskiego, by nadal swe ołigarchicz- 
me, wcześnie zasiać wpływy, i w tym celu dużo rozprawiali o 
potrzebie zrobienia amalgamu konstytacyi 3 Maja, z konstytacią 
angielską — nadana nam od Samodzierzcy $ żakieh bądź przy- 
€tyn, w lem miejscu nic wchodzę), daleko była demokratyczniej- 
szą jak te obiedwie. — I jak niektórzy z naszych pragnęli. 

Aby łepsze jeszcze dać wyobrażenię usposobień Cesarza A/e- 
£andra w owćj epoce, kiedyśmy mu hołd oddawali w Paryżu, 
przytoczyć wypada pomysł przez niego powzięty, a zapewne 
przez skłonność wrodzoną do mistycyzmu natchniony; przez jego 
wsiętość wykonany, w utworzeniu wielkiego świętego Przy- 
mierza i nawet opisania takowego przez traktaty ; jakoż w dniu 
26 Września 1815 roku, takowy akt podpisany został w Pa- 
ryżu własnoręcznie, przeg Cesarzów Atesandra, Franciszka , 
i Króła Praskiego : czynimy tu wyciąg z owego dyplomatyczne- 
go dziwołąga — bowiem czyliż to zaborcom Polski, co godziło 
się miscere sacra profanis, rozbojnikom mówić o sumieniu? 
€zytajmyż to święte przymierze. 

7 Cesarz Austryacki| Król Pruski | i Cesarz Wszech Rossyi! 
« W skutku przeważnych wypadków, które otnaczyły bicg 
+ a. irzech lat ostatnich, a mianowicićj przezdobrodzićjstwa, które 
* podobało się spuścić Opatrzności Boskićj na kraje i rządy 
a które w niój samój ufność swą położyły, nabywszy głębokiego 
« wewnętrznego przekonania, iż jest rzeczą potrzebną, oprzeć 
«. dalsze stosunki pomiędzy mocarstwami, na tych najwyższych 
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prawdach, o których nas nieśmiertelna nauka Boga Zbawiciela 
poucza, — Uroczyście oświadczają, iż akt niniejszy nie ma 
innego celu, jak okazać przed światem całym, ich niezmienne 
postanowienie, nie Lrzymania się innój reguly postępowania, 
krajów, czy w ieh slo- 
mkolwiek bądź rządem, jak przepisów świętój 

igji, przepisów sprawiedliwości, miłości chrześciańskićj (de 
charitć) i pokoju; które dalekie .ahy tylko służyć miały za za- 
sadę w życiu prywatnóm, powinny nadto bezpośrednio wpły- 
wać na przedsiewzięcia panujących i kierować wszystkietni 
ich sprawami, jąko będące jedynym środkiem , do ustalenia 
instytucyi ludzkich :-do zapobieżenia ich niedoskonałościom; 
a zatem wspomnieni monarchowie stanowią co następuje: 















« Art. 1. Stosownie do. słów Pisma Świętego, które nakazują . 





wszystkim ludziom uważać $ię za braci, wszyscy trzój monarcho- 
wie połączeni będą węzłem prawdziwej i nierozwiązałnój ra- 
terskości aternić) i uważając się wiajem za współ.rodaków 
(compatriotes), i w każdem miejscu, oraz zdarzeniu, dawać 
sobie pomoc i ratunek (aide et secours) przyrzel uważając 















wać i.rządzić niemi będą, w tymże samym duchu braterskości, 

którym sami są zagrzani, w Celu dania opieki relii i, pokojowi 
i sprawiedliwości. 

a Art. 2. Wskutku więc lego co powyżćj; za jedyną podsia- 
wę, czy lo pomiędzy ich poddanymi, czy rządami, uważana 
będzie gotowośćdo oddawania sobic usług, okazy wanie niewzru- 
szonćj miłości wzajemnćj i uważanie się za członków jednejże 
familji chrześciańskićj | Wszakże trzój podpisani monarchowie, 
(najdroższą krwią niewinnćj Polski podpisani,możnaby dodać); 

Nie uwałają się jak tylko za dełe towa: ych od Opatrzności 





panującego Jak tego, do którego samego należy wladza i potę- 
ge, w nim bowiem samym znajdują się skarby miłości, nauki 
i nieskończonćj mądrości — to jest w Bogu, w naszym boskim 
Zbawicielu Chrystusie, w słowie Najwyższego, w słowie Ży- 
wota etc. (jakie słów nadażycie) | 

Art. 3. Wzywa inne państwa do przystąpienia .. .... 
raz jeszcze co za nadużycie słów : w takich usiach i celach, istne 
bluźnierstwo! ! takie paczam pó oddaniu suam cuiquć , byłoby 
imaczój świętem I! Francia, Sardynia, Dania, Szwecia, Nidłer- 
landy, Wirtemberg, Saxonia, Konfederacja Helwetów. 
pomniejsze kroje, przystąpiły do świętego Przymiersa , mnićj 
Anglii : gdy Alexander zakomunikował minutę traktalu lego 
Castiereaghowi , ten pochwalił pomysł , lecz dodał iż Ks. Re- 
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się względem owych poddanych i wojsk, 28. ojców familji,kiero- „' 
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gent podpisać go nie może ; każdy traktat bowiem mesi bydź 
w parlamencie oddyskutowanym. Dotąd niestety trwa , ło zrpe 
pactam : acz pod fnuą formą. 


PIERWSZY W WARSZAWIE POBYT CESARZA I KRÓLA. 


Wszakże czas jest wrócić do Warszawy; dokąd dla obiecanój 
bytności Cesarza i Króla, wcześnie nam pospieszać wypadało. 
Wpóźnćj jesieni 10 Listopada 1815 roku, po raz pierwszy stoli- 
€a ujrzała ALExANDRA ; acz przyjmowany uroczyście, dziwował 
się przecież, jak wtedy 0 tem mówiono, iż większego jeszcze nie 
wzbudził anżzzyazma; lak wiele dla dobra Polski uczyniwszy! .. 
Wyborny atoli takt i przezorny dastyaki, tój nieószacowanie pa- 
tryotycznój Warszawy i w tem się okazał, i dowiódł w sposób 
najgodniejszy, że samemi cackami, mamidłami, przyrzeczeniami 
a bez skutku, pozorami a bez prawdziwości, że teatralnemi na- 
*rodowości odgrywaniami, że czczemi słowy, ani jój sobie zjednać, 
ani uwieść nie można : nareszcie, że jeżeli się wypadkom prze- 
ważnym z godnością poddać umie, to w swój miłości i zewnętrz- 
nych adoracyach, do których miano niejaką preiensyą, braku 
miary wstrzemięźhwości i rozwagi, winną się nie stanie. Z tój 
strony, Warszawa w różnych podobnyeb okolicznościach, zawsze 
dziwnie sobie zacnie postąpić umiała. Wszakże jak najświelniej- 
szem było urzędowe przyjęcie, illuminacje przepyszne, a. nastę- 
pnie fety i bale. 

Po danych, publicziych rozmaitym władzom aadiencyach, 
Cesarz i Król (taki. był przyjęty zwyczaj wyrażania się i to nie 
bezpowodnie, aby ten dragi tytuł, nie wychodził ze zwyczaju i 
pamięci) Cesarz więc i Król mówię, odwiedził dom Prezesa Se. 
nata Ostrowskiego — wzajemna między monarchą i pierwszym 
urzędnikiem krajo, zawiązała się uprzejmość, pozór jakby dawnój 
zażyłości mająca i otwierająca pole do wzajemnego zaufania. 
Kilku także damom polskim oddał A/esander x całą zalolnością 
form mu właściwych, zobowiązujące wizyty. Na takowe zwykle 
się udawał sam, najskromniejszym parokonnym powozem , bez 
żadnćj eskorty, z jednym tylko zamkowym lokajem. — Wszędzie 
gdzie się ukazał, był grzecznym, pełnym łaskawości i chęci podo- 
bania się wszystkim; na czóm też zawodu nie doznał. Mianowicićj 
się zaś tak łatwym , względem samych tyłko Polaków okazywał ; 
względem swoich przeciwnie, mnićj był dostępnym, przeciwnie 
surowszym i bardzićj z niemi imponującą przybierał postać. Co 
Moskali do złości przeciw niemu i nam przyprowadzało. I lo się 
pojmuje: otoż to bydź monarchą dwóch zupełnie charakterem i we 
wszystkióm odmiennych i oddzielnych narodów; jeden z tych musi 
bydź poniżony... jeden drugiemu zazdrości, jeden pod drogim 
„ jak tu; jeden , to jest Polski, miął zaręczone 
cyiny postęp przez liberalną konstytucję : tam- 
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ten pozostawszy pod dowolnym kautem, wzajem niewierzył jak 
w stryczek 1... W liberalność innćj wcale natury. 

Razu też pewnego, młoda, nadobna, hoża, pełna rozumu ros- 
sianka, Panna Z.... 2 familji uprzywilejowanćj do dusicielstwa 
Carów, mówiąc z bratem moim Władysławem p nadaoćj przez 
Alerandra Polakom konstylucyi, rzekła : On vous a ociroyć une 

* Charte, et noas nous en somnies donać une, qui vaal „miedz, par. 
cequ'elle móne toać droić aa dat/... Et commeot cela?... 
Parceqae g0as jonissons da privilege de la corde ! Zbratniaj że się 
tedy szlachetny narodzie Polski, z pbdobnemi zasadami?... 
onych wyznawcami; nawet obojga płci |... 

Ostrowskiego Cesarz nad wszystkich odznaczał, i to od samój 
ehwili zaposmania się z'nim był dła niego jakby z synowskiem 
uszanowaniem i zosobistem uwielbieniem, dla tak dłogiego i nie- 
skazilelnego żywota jego: często leż poważnemu lemu Nestorowi, 
to pochlebne oddawał zalęty, to podpierał go, kiedy on chwiejąc 
się x krzesła wstawał; to nakazojąc mu, aby w jego przyło» 
mności na żadne etykietalne sędziwy prezes, nie narażał się ra: 
chy. Okazywał inu nadto, przy każdćj sposobności (i:to był naj- 
milszy kares), szczerą ochotę uczynienia dobrze krajowi: wspie- 
rania wszelkich ku temu zmierzających usiłowań : submittował 
się ż najlepszemi chęciami, rozszerzenia granic swćj dobrotli- 
wości; lecz zawsze i to dodawał AJezander, gdy na niego Ostrow. 
ski całą właściwą sobie łagodnością i delikatnością napierać 
począł, aby raczył prowincye dawniejszemi zabory od Polski 
oderwane do nowego przyłączyć królestwa. Stale mam ten 
zamiar, lece nie uwierzysz, jakie w samem wykonaniu natrafiam 
przeszkodyl.... Wszyscy ci ©o mnie otaczają, są emu przeci- 
wni 1... trzeba mi ku temu nieco czasu i waszego nadewszystko 
zaufania !. Tak, zawierzajcie mi, a memu i waszemu życzeńii 
zadość się stanie... jeszcze , jeszcze chwila tylko cierpliwości !» 
na takich i tym podobnych słowach, kończył regularnie Alezan- 
der swe z Ostrowskim, w materii zwiększenia kraju rozmowy; a 
to każdą razą, co do stolicy przybywał, tak serdeczne i niesmor- 
dowane wezwania , o dopełnienie tylokrotnie danych obietnic, 
© uszy się jego obijały : była to istotnie nie łatwa do wykonania 
sprawa; raz pożartą, przez jój odwieczną nieprzyjaciołkę,d do ło- 
na macierzyńskięgo wspólnój matki Polski , przywrócić Litwę i 
oderwać onę od. tój Moskwy, która cnoty restytucyi nie uczuwa, 
nieana.. Pojmuje się, jak dalece duma Rossyan, na tem by cier- 
pi tak niesłychany ich Imperatora dla polaków fawor, ocze- 
wiścieby dowedził , że na nich to nadal, co głównie polegać 

zamyśla; że im nadaje siłę, aby przelę osłabić dziką potęgę i 
przewagę starowiernćj Rossii : nareszcie byłby to pierwszy od 
Piotra W. przykład , gdzięby Moskwa ta, raz uczyniony zabór, 

pierwszemu zwróciła właścicielowi: a ziąd co za rejadicatł 
do jakowegoby to punktu, podobne zgorszenie doppowadzić mo- 
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« gło? W ten sposób, Rossya z swym tytułem wszech i samodzier- 
stwa, straszna obcym narodom, i własnym monarchom, kiedy. 
po jej nie chodzą woli, uledzby musiała rospadnięciu się, a przy- 
najmnićj przeobraeniu ! 1... Ona, co tylko stoi dogmatem swój 
nietykałności,swćj srogości i niezwruszalnóści politycznćj,osadzo- 
nój na spitowym tiespotyzmie, na władzy, niehezwarunkowo po- 
wierzonój jednemo, gruhtojącćj się i na tćj wierze, że jój wieł. 
kość zewnętrzna , jeszcze ma obszerne do przebicżenia koleje a 
zawsze naprzód !... na perod bez końca. Postawmy się więc na 
ich miejscu; czyliżbyśmy w stanie ich cywilizacyi inactćj uwsżałi 
wzmacnianie Polski tój jedynćj, na zawadzie do wykonania wieł- 
kich Yamysłów fundatora wielkości imperii, stojącój przeszkody? 
cżyliżbyśmy o koszcie własnym nieprzyjacielskie podnosili pań- 
stwo ? czyli już dzierżąc one jakoby w ich mniemaniu -na zawsze 
podbite, chcielibyśmy takowe, bez najnaglejszych powodów, do 
życia przywracać ? nie pojmuję dotąd, na czem polegać mogła, 
w tój mierze niektórych naszych polityków nadzieja , o dobro- 
wolnym przyłączeniu prowincii : nie wymawia to jednak zupeł- 
nie ani Alezandra przyrzeczeń ; ani płochości nadziei naszych; 
powinien był on bowiem, ałbo wcale nie naprowadzać myśli 
naszych na lak nicpewny wypadek , i bydź wstrzemięźliwszym 
w łudzeniu, lub też jeżeli mu plan takowy, €o wątpię , szczerze 
po głowie chodził P mieć odwagę wykonać go śmiało... pola- 
kom się zwierzyć , powierzyć i zopełnie zaufać; Polskę nagle 
ale właśnie nagle, jak najnagićj (par un coup d'ólat), do dawnćj 
jćj przywrócić wielkości i potęgi ; połaków nareszcie starać się 
przekonać, że nie oni to, w najgorszym razie, poświęconymi 
będą : a wtedy lo dopiero ciż Polacy, tyle niezawodna, potrafiliby 
swego króla od stryczka i Środaczów zastonić,wiedy dobrowolnie 
przyznanego a nie narzuconego od kongresu, własnemi piersiami 
żastawiać umieliby monarchę !.,. lecz gra podwójna, niedołę- 
tnie prowadzona , nosząca cechę nieśmiałaści, dwójznaczności, 
Chytrości na dwie strony, udać się nie mogła ; Alezandąr nie 
zdołał dostatecznie zadowolić polaków, przeciwnie wzbudził i 
w nich i w moskalach podejrzliwości ; a w tych- ostatnich nadto. 
obudził żawiść ku lak zwanym z po nad Wisły pobratymcom. 
Zwykły skutek półśrodkowości; powtarzamy więc, iż gdy palą 
czenie z Rossią Polski, ani się okazało szczerem, ani 
ani też dla stron obudwóch korzystnem; za lepszy, za najsaczę- 
śliwszy wypadek, uważaćby należało, bezwarunkowe tych 
dwóch narodów rozłączenie * obudwóch, €o do sit zekwilibro- 
wanie — a następnie na co wielka zgoda (jako lud bowiem, do 
ludu nienawiści nieczujemy) posąsiedzkn spobratymienie, w je- 
den polityczny interes sfederalizowanie : moralnie, iuż noc 29 
badwn, ludy w zupełnćj niepodległości ; a 
Polski okkupacya, w niczem o przyszłości 
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Po kongresie atoli Wiedeńskim, już otejże zupełnćj niepodle- 
głości, rozsądnie marzyć, jój się dopominać , nie można było, i 
jako pierwsze wkroczenie na tak pożądane pole, usiłowano słu- 
sznie, oile'w ię możność wierzono , ujrzeć aby temczasowo, 
zwiększoną pod jednem berłem polaków massę. Chytra, lecz 
jak się rzekło iż zarazem i słuszna Moskali przezorność , czynnie 
się temu sprzeciwiała : Peterzburg trząsł się na ideę od Cesarza 
napomykaną a od polaków tak usilnie popieraną; każdy tu więc 
podług okoliczności, swą odgrywał rolę. 

Ostrowski i z polityki i z przyzwoitości, jako pierwszy w kra- 
ju urzędnik i konstytucyny prezes prawodawnego ciała, chcąc 
nareszcie okazać jako człowiek stanu z formami dworów obezn: 
ny, że umie oceniać dobrotliwość pańską i co do uprzejmości 
nikomu dłużnikiem pozostawać mie umicjący, za każda bylno- 
ścią Cesarza w Warszawie z hojną go podejmował gościnn: 
i wyborne dostojnemu Panu (co żeż łabit tenże), wyprawiał ol 
dy. Utrzymywano, iż nigdzie Cesarz nie był tak swobodnój itak. 
wesołćj nie prowadził rozmowy, jak u prezesa senatu. Nigdzie 
wż lepszego, starszego przed nim nie stawiono węgrzyna. Wiele 
także miał upodobania z domowemi rozmawiać datnaini: których 
wdziękom, skwąpliwy hołd oddawał — sypał grzeczności, prze- 
sadzał się w dowcipnych twierdzeniach a w końcu fety, przy de- 
serze, w poufną niekiedy jakby był członkiem familji i najpiere 
wszym domu przyjacielem, wpadał z domownikami familiarność, 
którćj przecież nikt, idąc za przykładem sędziwego gospodarza 
domu, w niczem nie nadużył. Oprócz przedniejszych z świty Ce- 
sarskićj osób oprócz zapraszanych, a Cesarzowi już bliżćj znanych 
znakomitych Polek, zwykle także przytomny bywał, z zachmu- 
rzonem atoli czołem, W. Ks. Konstanty : ile a//ektający wielkie 
Jka, dla 
męzkiój zwłąszcza rodziny Ostrowskiego, okazywał obojętność *) 



























*) Razu pewnego, ten przykład jeden przytoczyć niech mi wolno 
będzie ; wziął mię Cesarz Atezannza za rękę; zaprowadził do Eo- 
rzy którym grzeł się W. Książe , rzucając po stronach awe 
spojrzenia ; i rzekł do niego : « Przedstawiam ci dobrą mo- 
je majomołć... Weliki Kniaź, nic nie odpowiedział ; jeno wydał 
rykliwe, szeroko po salonach. rozbrzmione, « Śrrzrremk! | » jak 
Flyby oparzył, lub struł, lub zadławił ; i wnet się tyłem obró- 
cił z zaś wyraźnie się na to skrzywił : nie ma co mówić, 
go wzajem ko: 
brata mego Władysława nie cierpiał; że się nowój for- 
macyi wojska przeciwil, że pod nim służyć nie chciał, oraz zn jego 
już wtedy znany, nieugięty patryotyzm, i wrodzoną ku wszełkiemu 
pólnictwu, niechęć. Nie lubił go i z tego, iż żona 
Władysława, Klementyna, » domu K';. Sanguszków, acz znana z go- 
ścinności, wszelkiego z W. Księciem spotkania się, nawet w własnym 
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w nim albowiem przeczuliśmy wcześnić najzaciętszego swobód 
naszych nieprzyjaciela : jak się leż to w następujących jego 
z krajem stosunkach, inaczćj nie pokazało : i dobrze leż on zsza- 
tańską bystrością, przenikliwością i dowcipem mie pospolitym 
obdarzony, od pierwszego razu wymiarkować to umiał ; kto, po 
jego woli chodzić, luh w oppozycy! jego zamiarom stawać będzie; 
dla pierwszych nie miał dość wysokich nagród, łaskawości, i ty- 
grysich pieszczot ; dla drugich dość móściwego prześladowi 
znalazł on wprawdzie powolnych na niecne skinienia, Rożni 
kich, na reakcyjne oświacie wysługi Szaniawskich i wieluionych 
podobnie upadlających się dygnitarzy, wojowników I... lecz zna- 
lazł też i nieuległych Kniaziewiczów, Wojczyńskich, Bielińskich, 
ji znakomitą większość posłów i senatorów; jak niemnićj mało 
skorych do zdejmowania przed nim czapek akademików. — Nie 
isżąc nateraz jak rzeczy do 1817r. wolno nam więcćj imion 
nie przywodźić , to tylko dodamy iż jedni się z tych nieco popo- 
prawiali, a drudzy niestety nadpso! Słabaż to ta natura 
ludzka I... Błogosławiony, kto dotrwa do końca, a tym końcem 
Śmierć dopiero. * 

Nie zapuścim my się dalćj w zbyt obszerne opisy pierwszego 
Cesarskiego w stolicy pobytu i następnych odwiedzin : chwytamy 
tylko o tem cokolwiek jeszcze na sobie jakowyś sens ważniejszy, 
lub polityczny nosi. — W ogólności więc: Warszawa nader wte- 
dy, Świetną i wystawną była; wiadomo zaś, jak dalece pią kiedy 
chce, bydź umie. Wieleż to ona zawiera pysznych i do obięcia 
licznego towarzystwa usposobionych gmachów ; które zapełnia, 
tylu pięknemi kobietami ile gdzić indzićj stosunkowo, podobnych 
mało : kobietami nie tylko nadobneini z postaci, lecz zarazem 
nader delikatnego umysłu, serca i wychowania. — Damy War- 
szawskie, zawsze celowały wyśmienitym świata wielkiego taktem 
itonem: w przyjmowaniu przybyszów naydystyngowańszych, 
zwykle umiały towarzystwu udzielać się, ze względem na wyma- 
galności właściwój epoki i jćj politykę. O tych przedziwnych i 
z tój strony najlepsze, reformujących się damach; nie możnaby 
bez niesprawiedliwości powiedzieć, co Kajetan Koźmian prawda 





























domu w Lubartowie, unikała... — Ani też brąt mój, ani ja, przez 
pietnoście lat pobytu W. Ks. w pałacu Brulowskim. i Belwederze, 
nie wiem czyliśmy dwa lub trzy ra go znaleźli się pokojach, 
i to wtedytylko,kicdy już ostatni «i 

za oppozycyę z którą nie raz wystąpi 
rzeniach karał nas tylko moićj ujmujęcym spoglądaniem, — tego 
zwykłej dobroci opierać się, było niejaką zasługą... Z resztą. tyle 
tu o tóm, ile do wydania obrazu hliższych Osrnowskizco domn 
z Alezandrem stosunków, pależy : szczegóły pozostają do pamięt- 
"ników lub ustnego opowiadania, — nie nałełą do skreślenie głó- 
wniejszych, tylko owój epoki i żywota Towasza, rysów. 
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że winnój okazji, bowiem po katastrofie 1812 r., w 1813 nie bez 
trafności wyrzekł... 


« Ja ata mogę niewestchnąć, że wśród polek grona - 
1 Widzę dzieei tańczące, kiedy matka „kona »... 


Otóż nasze , tańcowały nawet , patryotyczii z palryotyzmu 
grzeczne były” dla liberalnego ustawodawcy; zimne i obojętne 
dla wrogów Ojczyzny, moskali... i one różnicę czyniły między 
królem konstytucyjnym, a imperatorem !... 

Ocenić te przymioty umiał Alexander; draźniony samą niekie- 
dy ku sobie wstrzemięeliwością; zdawał się smakować w lak wy- 
twornych towarzystwach polskich : chętnie przyjmował ofiaro- 
wane sobie bale i świetne wieczory; różnie mówiono o różnych 
£ jego strony, pięknościom stolicy przechodnio'udzielanych Li 
renciach + + mamy atoli powody do wierzenia w ścisłą platoniczność 
takowych, wiemy o tem i ztąd , iż mimo najlepszćj w tój mierze 
chęci ludzka obmowa mnićj niżby kto rozumiał mnićj niżeli za 
francuskich czasów tą razą pastwy znalazła. Romansowy bowiem 
Cesarz acz nie obojętny na wdzięki plci nadobnój i z pozorów 
wielce zalotny, lubił przecież przestawać na melancholii swój 
awierzeniach — po lakowych zwykle lżój mu jakoś na sercu by- 
ło. Wszakże i to wiedzieć należy, iż do podobnego rodzaju uczuć i 
skromności konduity, przysposobiła go śmierć przedwczesna 
szęsnastoletnićj jedynćj i kochanćj przez niego córki, owóca dłu- 
go zatajanego i nieprawego związku : córki wychowanćj w Pa- 
ryżu : zgasłćj wiedy właśnie, kiedy onę ojciec dla zaślubienia 
przed ołtarz prowadzić zamiersył : że go lea bolesny cios spot- 
kał, wiadomość o aim w ciągu parady w I elerabucgu odebrał; 
pobladł... i rzekł do przytomnych..... aasłuż: boą 
niebios karę. Matka tój dziewicy (rodem połka) | 1 była z Kczby 
tych, co swą niemoralnością, w poczet kobiet 18 wieku zapisane 
bydźby winny; swą niestałością, zasmucała tkliwego na podobne 
uchybienia Cara. Otoż żale i gorycze z podwojnego zródła wy- 
tryskujące podwojny też na umyśle Cesarza sprawiały skutek. 
W tem iż zwróciły go na łono cnotliwćj, długo, zbyt długo-opu- 
szczanćj i zaniedbywanćj żony.. Cesarzowćj Elżbiety i zarazem 
iż nadal wszystkim skłonnościom Cesarza, nadały charakter 
przeważnie gurujący o melancholii a o czem dopiero co wyżój 
wspomnieliśmy; usposobienie zaś podobne wzmagało się s ka- 











miewał smutne przeczucią.... nie taił się z niemi : 
damami rodziny mojćj wynurzał prywatne domowe śwćj duszy 
cierpienia... ubolewał nad losem swoim, że się uredził monar- 
chą.... że nie wolno mu jest oddać się zabawom wiejskim, ani 
starania o ulubionych przezeń owieczkach — że pojmuje 
ambicyą aż do stopnia kapitana... ale nie wyżej 1 I i tem podo- 
bai jeść na tem, by się bliżój i z tej sirońy poznać 33 mo. 
T) 
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narchę, który przez ciąg lat 10 był królem naszym: i kóry, pod 
każdym względem, byłby pomiędzy najiepszemi z tych có nam 
kiedykolwiek panowali zapisanym, gdyby nie to, że mu prawie 
zawsze i we wszystkienr pmlwojnćj roli odgrywanie , carowanie, 
wszech Rossyjaństwo królowaniu nad Polakami przeszkadzało ; a 
inam przez zntiestanić wszelkich wyobrażeń tak dalece się szko- 
dliwóm okazało, iż do owego nieszczęsnego w ostatniem powsta- 
nid dogmata : aby wzajem król polski imperatora pokonywał; 
pobudką się stało | od pierwśżych te więc chwil i ślosuńków, aż 
do ostatnich , co aromaliczność pudobna na samych wstrętach 
oparta, wszelką psowała harmonię, do wślki i oppożycył podńić 
cała : żyjący to był gwałt przeciw politycznćj i wszelkićj hatui 
istny gwałt we wśżystkierti sprzeczności, abśtrakcyinie I prakty- 
cznie uważanych : tak dalece zdś i w tem hawel była to z le- 
psżćj biorąc strohy ópatrzna jakaś dezorgańizacya , mistyczno- 
przezorne chaos! iż ei sami, co w 1830 na wiosńę ź przekońa- 
niż i że śzczerćj wdzięczności, pomnik dla pamięci Alexandra 
uchwalili, o shiesięcy kilka jego dzieła i następcy z równą su- 
mieńnością posłuszeńnwo wypowiedzieli. Lecz wróćrny do chro- 
nologiczńćj dałszćj relacyi. 





NADANIE KONSTYTUCYI KRÓLESTWU POLSKIEMU. 


Alexander w d. 16427 Listopada 1815 roku w zamku królew- 
skińt w Warszawie podpisał koRstytucyą dla królestwa polskiego 
1 sakonczył takową nasiępującemi słowy..... 

« Usnawszy w naszem sumieniu iż mniejsza nastawa konsty- 
tueyina odpowiada naszym ojcowskim zamiarem, dążącym |do 
utrzymania we wszystkich klassseh poddanych naszych K. P. 
pokoju, zgody i jednóści lak potrzebnćjdła ich swobodnego bytu i 
do ustalenia saczęśliwćj , którą im pragniemy zjednać, nadajemy 
im niniejszą ustawę konstytucyjną ; którą przyjmujetny ra siebie 
i a naszych następców. » podpisano Al rander. 

Za zgodnołć w tłómaczeniu : Stanisław Pożocki S. W. Ignacy 
Sobolewski M.SS. zgodno z oryginałem francuskim własną ręką 
N. C. i Króla podpisanym. - 

ftząd lemczasowy K.P. Lanskoj, A.K. Czartoryski : Nowos- 
silłzów : Tomasz Wawrzecki, Xawery Książę Dracki Lubecki R. 
5.J. K. Szaniawski. 





DÓCH USTAWY KONSTYTUCYJNEJ ALEXANDROWSKIEJ : UWAGI. 


+ Kbierowo tylko tu zapisujemy, ważnićjsze, tejże karży lkonsty- 
cyjncj warunki, dobre i złe strony. I tak: 

Tvn 1, Obejmuje stosunki polityczne Królestwa. 

"Ant: 1, Królestwo Polskie jest na tawste połączone z Cesar- 
stwem Rossyśskiem. 


„meńejszą ostawą. 
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„Uwaea. To włednie có dlu uas najmnićj była powabna, lecz 
jydź wtedy imsczćj nie mogło, czemuż ustawodawca przy- 
najaaij nie zachował przyjętćj przeż się w zasadach aryngi : iż 
Konstttucta NADAĆ SIĘ MIANA BĘDZIE ZAWSZE UWAŻANA JAKO GŁÓWNY I 
NAJŚWYĘTSZY WĘŁEŻ ZŁĄCZENIA DWÓCH pańótw? l już w tóm była 
myśl, jekowćj, i w pewnych przypuszczeniach nadciągiwanćj, - 
wsteczdości ?! Otóż to jeszcze naturalny skutek z owych narzuca- 
nych, nadawanych (óctroyds), i jeżełi nie od ludu samego postano- 
wionych, to z ładem przynajmnićj, niepod/egłym, wprzód nieumó- 
wianych konstytueyi!... Wszakże ALszaxbza, mimo całój swój 
liberalności, daleki był od uznania prawości idei, wsżrcawŁapzTwa 
Luo, + - i tego co ziąd płynie : w ogólności zaś, łutwiejby pojąć 
się dało, jak niegdyś, podobieństwo dobrowolnego przyłączenie: 
korony, Carskićj do potęinej korany Zygmanióa i Więdynie. 
wa IP, jak korony fosie do Carów korony. Od naą powiem , 
mogła była pomyś ilniój wolność spłynąć na Moskali — rzecz, tę 
nawet od tego ludu bi ego (pożądana bydź rcogła iwnii 
czegoż my odnich jewać się mogliśmy, jeże 
'ueisku i niewoli ? — się 
ke, żywotniejsze, nierównćj getunkowój siły, o inny mie odpó- 
, ohropowaty granit, nieustannie tarie, zniszczyć the 
waialowe Takowa proba godzą przecież tylko, werea: Wiedeńskiego 
kongresu była!. 


„hat. 2, Stecwaki wino poitrame, któe X. P. nażnacza: 
my, jakb leż i zwiąśki to połączenie ustalić mające, abjęte sę 


ART, 8, Korona R. P. jest dziedziczhą etc. 

ART. 4, U. K. oznacza sposób i prawidła sprawowania wła- 
dzy najwyższój. 

AaT. 5, Król w przypadku swój nieprzyjemności mianuje Na- 
miestnika etc. 

ART. 6, Gdy Król nie będzie mianował swym Namiestnikiem 
Rsięcia Cesarsko Rossyjskiego , wybor ten nie może padać, tylko 
ma rędaka, albo na osabę, którćj Król nada natarałczację. 


Uwaca. Toby wiebezpieczny 8r1., bowiem i Nowosilców nara- 

y w Polszoze tic ? . Prawdziwa w tóm 

decepcya! Gdybyć przynajmnićj od repręsóniatyi narodów zależałe 
naturalizacya! 




















ART. 1, Jeszcze o Namiestaiku. 
|. Stosunki potłyki zewnętrznej Cesarstwa będa wspó. 





. Sam tylko panujący Dędzie miał peawo oznaczyć 
« uczestnictwo K. P. do wojen przez Rossyą soczonych, jako też 





« « do traktatów pokoju i handlowych ete. » * 


©waes. Oj! czasy niepodległej wielkości Polski; czasy Bole- 
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slawów, Jegietlów, Zygmuniów, Butorych ; pdzieżnście si 
ły?! ią razą wszakie inaczój bydź nie mogło. — Za 

ojeów zasłużone ukaranie : kogo Bóa pokocha, 











lego i pochłosta. — 





Jeszcze upadniemy. , 


AaT. 10, W każdym przypadku wprowadzenia wojsk polskich 
do Rossyi, lub w przypadku przechodu tychże wojsk, przez jaką 
prowincją jednego z dwóch Państw, (to dobry wyraz dwa Pań- 
słwa), utrzymanie ich i koszta przechodu, ponoszone będą cał- 
kowicie przez kraj, do którego należeć będą. Wojsko polskie nie 
będzie nigdy użyte za granicami Europy. - 


Uwaoa. Niesbędnem było wytargowanie lego ostatniego warun- 





popsuci przez Belweder wojownicy, jak np. 
Wincenty Krasiński i inni, nie upatrywafi w tóm jszego 
podstępu i w pozłacane chwytać się dali sidła; jak inni mniój skry- 
pulaci jeszcze, Ignęli na ten brudny lep, sans phrase... 

Tyr. II, Zaręozenia cgółne. 

AaT. 11, Religia Katolicko-Rzymska , wyznawana przez naj- 
większą część miesekańców K. P. będzie przedmiotem 
miejszój opieki rządu; nie uwłaczając przez to wolaości innych 
wyznań etc. Różność wyznań chrześciańskich, nie będzie stano- 
wić żadnój, w używania praw cywilnych i politycznych. 

ART. 12, Duchowieństwo wszystkich wyznań jest ped prelck- 

ią I dozorem praw i rządu. 

Mar. 13, O funduszach duchowieństwa. 5 

AnT. 14, O zasiadaniu w Senacie Biskopów rzymsko-katelie- 
kich i Biskupa greko-unickiego. 

Aar. 16, O wspieraniu duchowieństwa wyso. ewan. żugsb. 
i reformowanego. " 





Uwiau. Podług Konstytucyi Trzeciego Maja, religja Karoniaxa 
myta rancsącą, a odstąpienie od nićj postazią ;— podług Konst. 
Ks. W. Retią sranu , podług Konst. K. P. razzpnioTzu 3:czecóz- 
włs orizzi. Wszystkie trzy ustawy przypuszczają /olerancyg. Kon- 
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ytucyą ostatnią z tój strony niektórzy wważają za maj wykój tejże 
tolerancyi sprzyjcjace, lecz takowa, jako pochodząca od naczelnika 
kościoła schizmatyckiego, nakłania do wstrzemięzliwości w po- 
chwale. — A widzimy co teraz Mikołaj z religją ojców naszych 
wyrabia. islamizm przychyłniejszy katolicyzmowi, niżeli schizma- 
tu główne zagrożenie. Zagłady noszój Darodłowości.. 


AnT. 16, « Wolaość druku jest zaręczona, prawo przepisze 
środki ukrócenia ich nadużyciów. » 


Uwaaa. W Konstytucyi K. W. nie było na lo żadnego artykułu 
i centura policyjno polityczna, wprawdzie była zeprowadzona, lecz 
łagodnie wykonywana : w K. P. zaś, rękojmi konstytucyinćj, 
naj większój dopuszczano się dowoloości; jeżeli prawda, że vena sine 
viribus ira! — to i to prawda że vana sine viribns leges. — Patryo- 
tyczna młodzież nasza wtedy w Europejską oświatę u] na , 
piąknóm władnąca piórera i talenty, łe nie zacytaję tu jek Mona. 
WSKIEGO Teodora, GnzrmaŁę Franciszka, Kicińszizao Brunona, re- 
daktorów pism periodycznych, swobody art. 166 ustawy w niesóm 
nie nadużywając, chciała go tylko w konstytoyino-praktyczne 
wprowadzić życie ; lecz swą publiczną cnotę i gorliwość , wnet po- 
częła opłacać, zrazu wszelkiego rodzaju przekorę, — a późnićj 
więzieniem i srogióm prześladowaniem... Oniemiało więc wszystko 
i teatr i narodowa literatura i polemika wszełka. Niewinne aktorki 
francuzkićj wygwizdanie, przez jój omatorów Moskali, buntem nę- 

















zwane zoslało! zniknęła wszelka wesoła nfność... Wolnośći w tóm - 


istną stała się decepcyą. W tajedjach klessyków- wyraz żyran,.. 
brany przez Moskali był, za KH do nich it. p. 


ART. 17, « Prawo rozciąga swą opiekę zarówno. do wszyst- 
kich obywaleli, bez żadnój różnicy stanu i powółanią. » 


Uwson, W tym punkcie, więcój zaiste powiedziała Konstytucya 
Ks. War. stanowiąc iż « wszyscy sę równi w oblicza prawa ele. 
Zasada zupełaćj równości moralnie ucierpiała na tój 
x reszią rzeczywistego wpływu nie majęcćj, — bowiem peerogat) 
wyi prawa polityczne tak ob. szlachty, jako i ob. gminnych, zu, 
nie jedne i te same były, i we-wszystkiem równość, wszystkim, i 
zarówno zaręczały : wszakłe warto nudmienić, iż Osrnowst: strzegł 
aby co do tego przyjęto ściśle demokratyczne zasady w komitecie; 
twierdzą niektórzy, że w samymi już końcu, i przed tamó.n ogłosze- 
niem konstytucyi, wezwał Alezander Nowosilcowa do ułożenia i 
przedstawienia mu osta! j redakcyi. W dobreż się więc ręce 
ala? Wiele packtów zee ło poprzekręcanych przy samym po- 

ART. 18, 19, 20, 21, 22,23. Dotyczą wo/ności osobistej i 
form zatrzymania: mianowiciój 21 art. tak brzmi: S/arodawne 


iwo kardynalne: weminem capłivari permitiemas nisi jare vice 
tam, ac się będzie do wszystkich mieszkańców wstelkiega 
stanu, podłog następujących prawideł etc. 
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AnT. 23, Nikt karanym bydź nie możetyłkó aa mocy trwają 
cego prawa i wyroku właściwego sądy. 

AaT. 24, Każdeinu Polakowi wolno będzie przenosić się z swą 
osobą | z śwym majątkiem, podług form prawem oznaczonych. 

ART. 25, Skazany na karę, ponosić ją będzię w królestwie. 
Nikt nie będzie mógł być z kraju wy wożonym, wyjąwszy w przy” 
padkach wywołania prawem oznaczonych. . 

Uwsox. Zepołoie i we wszysikiem, od początku do końca, gwał- 
<eno łe prawa zabeepiectsjące wolność osobisłą : bowiem i komiteta 
śledese i poprzekręcane sądowe procedury, wszystko arbitralnością 
nacechowęwe było : — czytaj skta pamiętnego sądu sejmowego i o 
skutkech cnego ; wywietienie Krzyżanowskiego i innych; prześla- 
gowanie i więzienie samychże reprezentacyi nar. członków, Nie- 
mojewskich, Stanisława Sołtyka. — A cóż dopiero gdyby kto zaj 
rżaljw skta Karmeliekie, i śnnych katoszni. co się dział 
Swiadkami dotąd żyjącómi z owćj epoki męczennicy : Łagowski 
iotr, Załaski Roman, Plichta, Grzymała Albert, etc. A wiełaż to 
inaych dręezonych w Zemościu, Modlinie! : : 


AaT. 26, Ubespiecza nieograniczenie własnoźć jakiejkolnpiek 
nalzry i navwćska. . 

ART: 27, Mtahowi ik rzgd ma prawo żądać odstąpienia tejże 
własności z powodu użyłeczności publicznej — lecz tp podług 
Torm przepisanych elc. po wynagrodzeniu. 

Uwaoa. 1 ti kon. R. W. dość wyraźnie nie stanowi © uszanowe- 
nia włesapści ; leżało ono wyłćj , w wykonaniu prawa Kodzza cy- 
=ilnego, tego dzieła mądrości towarzyskićj , które imie Napoleona 








AnT. 28, Że wszystkie czynności pabliczne, administracyjoe, 
sqdowe i wojskowe, bez żadnego wyłączenia odbywać się będą 
«= języku polskim. 

Axr.29, Urżędy putńiczne, cwilne i wojskowe, nie będę 
mogły bydź sprawowane tylko przez Po/aków.. Urzędy Prezesów 
Sądów I, Instancyi, Komissyi wojewódzkich i Trybunałów A pel- 
lacyjnych, Członków rad wojewódzkich. Uczędy poselskie j de- 
putowanych na Sejm, jako też arzędy Senalorskie nie mogą bydź 
powierzane tylko właściciołom gruntowym. - * 

* ART. 80, [ż urzędpicy publ. ądm. mogą bydź odwęlanemi 
przez tę władzę, która ich miąnuje. 
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Aar, 31, « Naród Polski 





Amt. B2, 33, 24. Każdy cudzoziemiec skoro się wylegitymuje 
używać będzie sarówno z innemi mieszkańcami, protekcyi poz 
karsyści przez nie zaręczonych. Będzie móg!, równie jak eni, po. 
zostać w kraju, lub się z niego wynieść, zachowując wydane prze- 
pisy; powrócić, nabywać własności gruntowćj i podać się do uty- 
skania naturalizacyi ele. * 


Uwaaa. W zasadach czytaliśmy : « Każdy cudzoziemiec jakie- 
gokolwiek bądź stanu i kraju, jak tylko stanie nogę naziemi K. P. 
(wyraz z Kons. 3 Maja) używać dędzie równie + innymi mięszkańc. 
mi opieki praw i korzyści, ete. Nieco więc był liberalniejszym i 
tenje art. Z doświadczenia przecież, jako założyciel wielkich osad 
f.bryczgo-handlowych Tomaszowa i Asrouma i inngch  przemystowo 
rolniczych kolonii , wiem, jak dalece pomyślnym był wpływ 
stytuoyi o którój mowa, na sprowadzających się do kraju os 
ków :tak dalece, iż o mnićj dogodnych warunkach, wolełi oni 
w swobodnćj zasiedlać się Polszcze, jak o wyższych obietnicach 
magnatów Roseyi , pod ich cisnąć się opiekę i despotyczne zarzą - 
dy; — stąd też jeszcze, mieli bracia Moskale do nas, nieprzebłaganą 
zazdrość... Przeklinali swego imperatora, że nad nim Król Polski 
wziął górę. Kto wie nawet, czyli dla tyc! " 
































Tzr. II, o Rzędsie. Row. i, o Krółą, 

AnT.36, Rząd jest w esobie Króla, Krół sprawuje władzę wy- 
konawczą w całój swojćj rozcięgłości. — ART. 36, Osoba -kró- 
lewska jest święta i nietykalna. — Anr. 87, Wszystkie akta pa- 
bliczne ete. w imienia Króle. — ART. 88, Kierunek siły zbrejnój 
w attrybuciach Króla; i term mianowanie dowódeów. — ART. 39, 
Król rosrządza dochodami stosownie do ułożonego budżetu. — 
Anr. 40, Król wydaje wojnę, zawiera traktaty. — AnT. 41, 
Gról mianaje Senatorów, Ministrow, Radców Stanu; Referenda-- 
rzy, Prezesów komissyi wojewódzkich, Prezesow i- Sędziow 
różnych sądowniciw, do nominacyi królewskich zachowanych, 
Agenión dypłomatyeznych i handlowych etc. — AnT. 42, Król 

je Arcybiskupów i Biskupów elc. — ART. 43, Król uła- 
skawia etc. — Anq. 44, Król rozdaje ordery cywilne i wojske- 
we. — AnT, 45, Wszyscy następcy do K. P. powinni się koro- 
nować i wykonzją przysięgę na Ustawę konstytucyjną. Król na- 
daje szlachectwo, naturaljzacyą i lytuły honorowe. — ART. 47, 
« Wszelkie rozkazy i postanowienia królewskie, powinny bydź 
zaświadczone podpisem Ministra, Naczelnika wydziału, który 
będzje adpowiedsialnym ta wszystko, coby te rozkazy lub posta: 








. 
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stanowienia obejmować mogły przeciwnego konstyłocyi i usta- 
wom. » . 

Rozp. II, o Regoncyi.. 


AaT. 48 aclasive do 62, Opisają skład Regencyi przypadki 
Regencyi , które są lub będą dopuszczone w Rossyi, będą współ- 
me K. P. równie jak władza Regenta. — Senat K. P. obiera czie- 
róch Członków Regencyi; z majątków i osób, odpowiadają ra 
wszystko coby zdziałali przeciw konstytucji i prawom. : 


Rozp. III, o Namiostnika i Radzie Stana.” 





Adm. stładają Namiestnik i pięciu Ministrów, oraz osoby przez 
Króla wezwane. — ART. 67, Członkowie Rady Adm. mają głos 
doradczy — Namiestnik słanot 1. — ART. 68, Każde posła- 
nowionie Namiestnika powinno Bydź kontrasygnowane przez 
Ministra. — AnT. 69, Namiestnik przedstawia Królowi kandy- 
datów do nominacyi. — ART. 70, Rota przysięgi Namiestnika; 
iż rządzić będzie stosownie do konstytucyi etc. — ART. 71, Pod 
bytność Króla , władza Namiestnika zawieszona. — AnT. 72, 
Król zamiast Namiestnika może mianować Prezesa. — AAT. 73, 
Czynności Rady Stana; — 1) Roztrząsać projekta do praw. 
2) Stanowić względem poddania pod sąd urzędników administ. 
3) Stanowić o sporach jurysdykcyinych. 4) Roztrząsać corocznie 
zdania sprawy składane przez główne wydziały rządowe. 5) Zbie- 
rać spostrzenia względem: nadużyciów i układłć s nich przed- 
stawienie dla Króla; który oznaczy przedmioty podlegające odesła- 
niu za jego rozkazeni do Senatu lub do Sejmu. AnT. 74, 75. Po- 
stanowienia zgromadzenia ogólnego Rady Stanu ulegają potwier- 

„_ Qżepiu przez Króla, Namiestnika; le zaś które dotyczą oddania pod 
sąd urzędników i sporu jurysdykcii niezwłocznie wykonywanemi 
będę. . 


Umnot. Przepisy dla składu rządowego, jak widzimy, wyborne; 
ezekucyą takowych na wspak wziąwszy, będziemy mieli obraz tego 
jak się działo w praktyce : zawsze między tą a przepisemi ta sama 
była niestosowność. — Kto pod tytułem lo objaśnień radzie admi- 

©. nistracyinćj udzielanych, to dopełnień samego kardynalnego pra- 
wa, modyfikował, zmieniał takowe ; sam ustawadawca|... Kto mu 
podstawiał żywioły, do tego gotowe projekta, sami Polacy, rząd 
składający: powiększćj części usposobionego umysłu, lecz niedołę- 
żnego serca to"byli ludzie, — zepauci , rozpieszczeni , gratifikacia- 
mi i honorami ujęci: nie szło onym wiele o to, jak bydź: byłe bydź 
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i na urzędzie się utrzymać. Soki w sensie narodowym najżywotniej. 
sze przesdły w lzą azrazzenranrów, 10 ogólności , a w oppozycyę 
mienowiciej.'Senat_ w. powszechności, pięknie się trzyroeł : i cóż 
dziwnego ? wszędy dzieje się podobnie, monarcba tych do władzy 
wykonawezćj tylko powoływał , których powolności był góry pe- 
wnym, a ci nie junacy parryotyzmu i niepodległości obywatelskiego 
"ducha, mnićj więcój w tem grzeszący, potekiwaniem i niekiedy po- 
dłością na szczeblu dostojeństw, utrzymywali się. Na dowód że ani 
monarchy, ani „jego rządu płomnie nie szkalujemy, kilka tylko przy- 
kładów zapisujemy. — liak... wr. 1817 już, niejski Rupiński, 
szlachcic, podburzał włościan Typlewskich, w wojewodztwie Au- 
gustowskiem, do nieposłuszeństwa dziedziczce : buntowi lemu dano 
groźny kolor. Rzecz ta administracyinie była wzięta. — Zołnieraka 
namiestnik — zaproponował Cesarzowi , aży bez żadnej ceremonii 
i bea dekretu, na lat kilka zamknąć w jakiej twierdzy raębrnego 
tego szlachcica. — Piękneż mi to zachowanie Aabcas corpus... 
Smutna to wyznać, iż początek tćj reakcyi, w brew Konstytucyi , 
od Polaka po ówczas Ausxnpen był dość jeszcze wiernym 
"awobód konst: tucytnych obrońcą : reskrypiem z dnia 16 sierp: 
wytknął uchybienie Zajączka, £ rzecz do właściwych sądów ode: 
kazał. Wszakże, za obszernie wdał się i on w tójże odezwie w ra- 
cyocynacją o awojóm względem Konstytucji stanowisku : i między 
ionemi wskazał dowolnie te wypadki , w których propozycya na- 
miestnika skutek otrzymaćby mogła : dodał : « że wcałe nie uważa 
* jako cofnięte bydź nie mogącemi dobrodziejstw konstytucyi- 
« nych, że sądu takowe obowiązującemi dla narodu, ale nie dła 
« siebie, że w storunkach z narodem jezt sędzią nie stronę, i że 
* o tyle wszystkim warunkom zadość uczyni , 0 ile to w swćj mę- 
1. drolei ubawiennem dla krajw'usna, » etc. W podobnym duchu— 
tuby miejsce było powiedzieć , iż jaki był pan, taki i kram.. Tenże 
kram admiistracyinych urzędników, im późnićj, tem śmiełój po- 
waiał się podlić, i od najświętszych odstępować konstytucyinych 
powinności : op to w r. 1828, uwierzyłby kto temu ? zaproponował 
zas aaa, choćby nawet odebranie, 

























Rozp. IV, o Wydziałach Rządowych. 

„ nr. 76, Wykonanie praw powierzone będzie różnym wydzia- 
łom rządowym jak niżćj. 

1. Komissyi Wyznań religujnych i oświecenia pablicznego. 

2. Komissyi Sprawiedliwości wybranćj z pomiędzy Człon- 
ków Tryb. Najwyższego. 

3. Komissyi Wewnętrzaćj spraw i policyi. 

4. Komissyi Wojny. 

5. Komissyi Przychodów i Skarda. * 

ANT. 17, Będzie Minister Sekretarz Stana ciągle przy Króla. 
AaT. 18, Będzie Izba Obrachunkowa. — AnT. 19, Statut Orga- 
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niczny oznaczy atirylucje Kom. ośw. publ. i sędownictwa. — 
AaT. 80. Komiscja sgraw wewn. Wojny i Skarbu, składać się 
będzie z Ministca i Rądęów Stana idyrektorów jeneralnych. — 
81, Minieśer Sek. Stana przedstawia Królowi sprawy. — 
AaT. 82, Ministrowie tudzież Człon. kom. rzad. podległemi są 
sędom sejmowym za naruszenie ustawy etc. s 

Rozp. Y, o Administracyi wojewódzkiej. 

Mat. 83, W każdem województwie hędzie Komissja wojewódz- 
ka — złożoną z Presesa, Komisarzy. — ART. 84, W miastach 
będę Urzędy mmanicypałne. W każdćj zaś gminie Wójci, jako 
wstatnie ogniwo admin. krajowćj. 


Tvr. IV, e Reprozentacyć Narodowej. 

AnT.84, 85, 86. Władza prawodawcza w osobie Króla, i 
w dwóch Izbach.—AnT. 87, Sejm zwyczajny co dwa lata : Król 
jedynie go zwołuje, przedłuża, odracza, rozwiązuje. Podobnie 
sejm nadzwyczajny. — ART. 88, Członek Izby w ciągu jćj trwa- 
nia, nie może bydł ani przytrzymapym, ani kryminalnie sądzo- 
nym; chyba za zezwoleniem lzby do którćj należy. — Anr. 90, 
Sejm naradza się nad wszelkieri projektami do praw cytai/nych. 
kryminalnych lyb administracyśnych ete. — An. 91, 92. Sejm 
naradza się podług węzwania panującego nad zmniejszanie lul> 
powiększaniem podalków, nakładów, nad układaniem dadicła, 
mad zaciągiem do wojska. Przyjmuje żądania, przełożenia Posłów 
i Deputowanych, mające za eel dobro i korayści współ-oby- 
wateli. — AnT. 93, Gdyby sejm nie ustanowił nowego budżetu, 
<dawny zachowoje moc prawa aż do przyszłego zebrania się sej- 
mu. — Jednakże badtet ustaje po upływie lat człerech : gdyby 
w tym przeciągu sejm zwołanym nie był. — ART. 94, Sejm nie 
mote się trudnić jak'tyłko przedmiotami do jego attrybucil nale. 
żącemi, lub wskazanemi w akcie zwołania. — ART. 95, Obie- 
dwie Izby naradzają się publicznie. Zamieniają się w wydział 
tajny na żądanie jednój dziesiątej Członków przytornych. 











Uwsau. Ten to art. 961) , ta swobode, nieprawnie, niepolitycznie 
póznićj przez art. daduikowy, uchylona od sąmego prawodawcy 
została. Tu był wprost samój ustawie gwałt wyrządzony. 


An1. 96, 97. Projekta skarbowe pierwćj do Izby poselękićj 
wnoszopę bydź mają. — ART. 98. Q wyborze Komissii sejmo- 
„wych, — Anr. 99, 100. Tylko członkowie Rady Stanu i Ko- 
missii Sejmowych co mogą mieć mowy z pisma, inni członkowie 
z pasfięci tylko przymawiać się mają prawo. 

Uwaca. Tu Konst. K. P. liberalniejszą była od Konat. Ke: W. — 
ylko w Izbie poselskiój Radcam Stanu i członkom 
%omnissji sejmowej głosy zabierać : reszla reprozentacyi milczeć 
musiala !! - 
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AnT. 101. Radcy Stanu nie wotują, — Aa. 102. Większość 
wotów stanowi, — Wołowąnie głośne. — Anr. 103. Projekt 
przezjedną Izbę przyjęty nie może bydż prrdrą ją zmienion, s 
tylko przyjętym albo odrauconym. -- ART. „ 105. 
Króla sankcya. Wtedy projekt zmienia stę w p „ART. 106, 
107. Rappoet ogóley o połokenia kraju ułożony w Radzie Sianu 
i przesłany Senatowi, będzie czytany w.obu izbach połącze- 
nych, etc., etc. 

Rozp. II, o Senacie. 


Mat. 108. Senat składa się z Książąt krwi Cesarsko Królew= 
skićj , z.Biskopów , 7 Wojewodów i.Kaszielanów. — AnT. 109. 
Liesba Betatopów nie może przenosić połowy liczby- Posłów.i 
Deputowanych. — AaT. 110. Król miąnuje Senatorów. Urzędy 
ich są dożywotnie. Senst podaje Królowi po dwóch kandydatów, 
— Aar. 111. Aby bydź podanym trzeba mieć 35 lat skońezo 
nych, opłacać 2,060 złp. podatki , etc. — ART. LI2. Ks. kret 
skończywszy lat 18 zasiadają w Senacie. — Anr. 113, 114, 115. 
— Aar. 116, 117. Senat stanowi względem oddania pod sąd 
Senatorów , Ministrów , Naczelników Wydz. R. Stanu, Referen- 
darzy. - Stanowi także względem ważności Sejmików, etc. 

* Rozp. MI, o Fsbie Poselskiej. 

Anr. 118. fe Izba Poselska składa się z 77 Posłów wybra- 
nych na Sejmikach, czyli zgromadzeniach szlachty”, licząc po 
jednym Pośle z każdego powiatu. 2* Z 5| Deputowanych od 
gmin. 





Uwaca. Zupełnie równe mieli prawa i prerogatywy, tat Posłowie 
jak i Deputowani „ różnica tytułu „poseł od deputowanego, uważać 
się powinna za nic nie znaczącą, i chyba tylko za osłałnią dla klej- 
nofu szlacheckiego koncessyą Następnie wytłumaczono iż obywatele 
szlachta wybierani bydź mogę, na depuiowanych z gmin, i vice- 
versa. I to był krok do porównania stanów. 


w Jąbie posejskiój rezyduje EM nrbeany z jój grona 
od Króla mianowany. — AaT. 119. K pod wąglę> 
dem reprezentacii narodowej , M 7 powia st okręgów 
gminnych, — AnT. 120. Członki Izby poselskićj urzędują przez 
lat 6, w 133 pdnawiając się co dwa ląta. — ARr. (21. powinni 
mieć tat 80, opłacać podatky najmnićj 10Q złp. — ART. 122, 
123, 124. 

Rozp. IV, o Sejmikach. . 

Anr. 125. Szlachta właściciele każdego powiatu, wybierają 
jednego Posła, dwóch członków Rady wojewódzkićj i układają 
listę kandydatów na urzęda administracjine. — AaT. 126. Sej- 

mjki Król zwołuje. — Anr. 127. Na Sejmikach wotują szlachta 
w Lsjęgę obywatelską szlachty wpisapi , mający lat 21, posiada- 
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„jący własność. — AaT. 128. Rzeczone księgi układa Rada wo- 
jewódzka. — Anr. 129. Prezyduje na Sejmikach Marszałek od 
Króla mianowany. 

Rozp. V, o Zgromadzeniach Gmiąnych. 

AnT. 130. Obywatele okręgu wybierają po jednym deputo- 
ym na Sejm, po jednym członku Rady wojewodzkićj; ukła- 
lają listę kandydatów na urzędy administracyjne. — AaT. 131. 
Do zgromadzeń gminnych przypuszczonym będzie : 1* każdy 
obywatel właściciel opłacający z swój własności gruntowój jaki 
będź podatek. — 2* Każdy rękodzielnik przełożony nad czeladzią 
warstatową , każdy kupiec mający własny zapas w sklepie lub 
w magazynie wartości 10,000 złp. 3* Wszyscy plebani i wika- 
ryusze. 4* Professorowie, nauczyciele i inne osoby mające sobie 
powierzone oświecęnie publiczne. 5* Kążdy artysta znakomity 
z talentów, znajomości lab przysłog oczynionych bądź handlowi, 
bądź kunsztom. — AnT. 132, 183 — ART. 134. Prezyduje 
Marszałek mianowany przez Króla. 











Uwaaa. 1 tą należy oddać cześć prawdziwie liberalaćj Kozst. 
K. P. iż do Elektoralności przypwszzała zdolności umysłowe ( les 
capacites intellectuelles), w wolnej Francyi nie widzimy lego : 
nasz system wyborczy ze wszech względów był obszerniejszym, 
racyonalniejszym, jak nim jest z episierskiej ustawy, wypływający. 


Rozp. VI, o Radach Wojewódzkich. 

Anr. 135. W każdóm województwie będzie Rada wojewódzka 
wybrana na Sejmikach i zgromadzeniach gminnych. — Anr. 136, 
137. 1e R. W. wybiera na urzędy sędziowskie w dwóch pier- 
wszych instancyach. 2 Formuje listy kandydatów na urzędy 
administracyjne. 3* Przestrzega dobra województwa , etc. 

TxT. V, o Sędowniciwie. , 

AnT. 138. Takowe jest konstytacjinie uiepodległóm. — 
ART. 139. — Anr. 140. Sądy składać się będą z sędziów przez 
Króla mianowanych, z sędziów obieralnych, stosownie do Statutu 
Organicznego. — 141. Sędziowie przez Króla młanowani nie- 
odwołalnymi. —Anr. 142, 143. Karność urzędników sędowych 
należy do Trybunału Najwyższego. — AnT. 144, 145. Będą 
sędziowie pokoja — czyli pojednawcze sądy. — ART. 146. Sądy 
pierwszych ipstancii dla spraw 500 złp. nie przechodzących : bę- 
dzie w każdój gminie i każdem mieście sąd cywilny i policyi. — 





Uwaau. Czy uwierzyłby kto temu? w 1828 r. gdy przyszło do 
organizacyi sądownictwa, Namiestnik i Rada administracyina (nie- 
stety Polacy ło byli )! którzy znalezli, nie widząc możności rozwi- , 
nięcia i zastołowania cytowanego paragrafu 146, ustawy, i opiera- 
jęc się na tóm, iż ani pod swzględem fizycznym, ani moralnym, nie 
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podobną byłoby rzeczą sądownictwo w ksżdćj takowój gmi 
dznćj, jakowemi są zwykle Polskie, ustanawiać sąd : wzi 
pochóp do twierdzenia, iż gdy Konstytucya nie jest wykonalną , 
więc też usunięciu onćj, lub zmianom uledz musi. Stosownie do 16j 
tyle zgubnój myśli, ułożyli, z porady Nowosilcowa, plan do przed- 
stawienia Cesarzowi, już wiedy mnićj w własnem dziele zaniiłowa- 
nemu. Lubecki dopiero, minister skarbu, z całą energją powstał 
przeciw tak gorszącemu z strony ministrów konstytucyinych i ko- 
misarza Cesarskiego, pomysłowi : wystawił całe niebezpieczeństwo 
dotknięcia się zuchwałą ręką Arki. przymierza, między Królem i 
narodem, i doradził środek, aby promienia gmin rozszerzone 20- 
staty statystycznie, podług dogodności sądownictwa, i tujerdzit że 
gminy sądowe obsierniejriemi bydź mogą , jak administracyjne : 
podał przeto sposób, nie naruszania samego dziela ustawy, i nie 
dopuszczania przypadku, aby monarcha, prawodawca, bez żadnój 
konieczności dowolnie to co sam niecofaie postanowił, zmie: 
pie można wszystkich win na samego kłaść ALasinpha : 
nymi ludżmi, aniżeli byli miniatro i, byłby i on był pozostal 
ostrożniejszym! — Dworactwo, naszych panów, 
słowem nikczemność... nie mało się przyczyniły do zawodów z ićj 
strony. Jeszcze radykalnie nie byliśmy poprawieni. 


AnT. 147. Sądy ziemskie, sądy zjazdowe. — 148. Będą sądy 
handlowe. — ART. 149. Dia spraw kryi lnych i policii po- 
prawczćj będzie w każdem województwie kilka sądów grodzkich. 
— Aar. 150. Trybunały apellacji AnT. 151. Tryżanat 
Najwyższy, czyli ostatnia instancya , skł: x Senatorów 
i w części z Sędziów przez Króla dożywotnie mianowanych. — 
Ami. 152. Sąd sejmowy składa się ze wszystkich członków 
Senatu. 
Txr. VI, o Siłę Zbrojnej. 


AaT. 153. Siła zbrojna składa się z wojska czyńnego, na sto- 
pie zupełnego żołdu, i z milicii gotowych wzmocnić go, w'przy- 
padku potrzeby. — 154. wojska, na koszcie krajowym, 
oznaczona jest przez panującego , w miarę potrzeby i stosunku 
do dochodów w budżecie umieszczonych. — ART. 155. Rozło> 
żenie wojska podług dogodności mieszkańców. — ART. 156. 
Wojsko zachowa kolory swego munduru, swój ubior właściwy 
i wszystko co się tyczy jego narodowości. 

Trr. VII, Urzędzenia Ogólne. 

AnT. 157. Dobra i dochody korony. — Anr. 158. Dług pu- 
bliczny stanu jest zaręczony. — AnT. 159. Kara konfiskaty jest 
zniesioną i w żadnym przypadka przywróconą dydź nie może. 


Uwaoa. W tóm pięknie Mikołaj przysięgi dotrzymał!! Powie 
on na to, że Polacy złamali Konstytucją pierwsi... kLaustwt 
Moskale, oni to i we wszysikiem, pierwsi , wiarołomstwem się 
pokazili; oni niewinnie męczyli dzieci nasze, oni za patryotyzm 
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starców, w brew wszelkićj firmy prawa, katowali... oni bezpra- 
stracjinie obywateli Warszawy, na placach publi 
*©znych do taczek zaprzęgali; oni wszelką wolność druku znieśl 
ami za sąd sprawiedliwy, niepodległy i nieodpowiedzialny, Senat 
w — oni art. dodatkowym, zaręczoną przez Konstytucją ja- 
wność obrad Izb reprezentantów, odebrali : nie ma lu dość miejsca 
na wypisanie w wszystkich dopełnionych przeci atytucjom gwał- 
tów +1 mie mieliż Polacy, od wieków niepodle tolni , prawa 
siargać nienawistnych im więzów ? żadna teorja prawości i moral- 
ności nie zabraniała im tego. Z resztą przyłaczamy, jako może 
w właściwóm miejscu, owe znune, przyjaciela naszego Lafnyeia , 
słowa : « iż tak insurrekcya przeciw despotymowi , najiwiętszym 
« jest dla ałowicka obowięskiem, jak pod rzędem wolnym, postu- 
« refsiwo prawom... Wszakże ohok tego, odwołujemy się do 
zdań poważniejszych jeszcze; do zdań bowiem świętych mora 
i nauczycieli kościoła Bożego. Avcvsrvx S. twierdzi, ił Lun, podfug 
definieyi Mędrców, nie jest to przypadkowe, jakowe ludzi zgroma- 
dzenie, lecz przeciwnie jest ło pewne słowarzyszenie się 
uznanie jednego i legoż samego prawa, i przez zobopolność 
'm : z tąd wyprowadza, jak dalece ciężkim jest grzechem 
szenie buntu (addition), przeciw dobru powszechnemu. Wszakże 
tych, co dla dobra publicznego walczą , równie mało xa buntawni- 
ów uważa, jak teżi owych (dodaje) kłóśnikami 2wać nie należy, 
którzy tylko napaić i niesprawiedliwą odpierają zaczepkę. 
Zwany zaś Asroznu szkoŁr, Touasz Ś. uk naucza: a Wiedzieć 
należy, iź rządy tyranów, to jest te rządy; które nie mają na celu 
powszechnego uszczęśliwienia poddanych, lecz osobiste panaję- 
cego zadowolnienie, Już Pażzz to $aO PRZESTAJĄ BYDŹ PRAWENI > 
tak utrzymuje Arystoteles w księdze ITI, traktującój o ihoralna- 
ści i polityce : Wtedy to jeszcze wywrócenie podobnój władzy 
nie ma na sobie charakteru buntu (seditio), chybaby ztąd lp 
tyle nieładu, iżby to złe, któreby zeń wyniknęło, od 
nii gorszóm się stało. W ścisłóm zaż znaczeniu (mówi LI). 
TYRANOWI SŁÓŻY TYTOŁ BUNTOWNIKA, KIEDY TENŻE MIĘDZY LUDEM NIE- 
ZGODY BIEJE, ABY SOBIE PRZETO, DESPOTYZM UŁATWIĆ... (nareszcie 
kończy ), Rząd tyrański jest'len, który się opiera na wyłęcinym 
« interanie władzy, a se kod owrczóknę masy. 4 8. Pomast za- 
tem przyznaje ludowi wolność zrżucenia ź siebie jerżnóń drapotye 
xm , i nie łód, lecz monarchę (kłedly me prźy nini  staszność) zwi 
duałownikiem. Cóż dopiero? gdyby mówił o ptawkch narodo Pól. 
skiozo, od, „nieków wolnego, niepodłzgiego, niewinnie roisierpa- 
im : pod srogi despotyzm, w brew jego przyzwolenia, 
Po tancza. "Sprawy też świętszćj tad naszą, jeśzcze Świat nie 
widział : jest ona jasna jak słońce : czystsza od niego, bowiem i na 
słońcu są plamy, na prawości zaś naszój, żadnych. 1 wamże to nie- 
ści bluźnić ? Wyście 
„ wy krzywo nam przysięgi zczęśnie związany wę: 
zeł, pierwsi” odsupłali... Zupełnie wolui jesteśmy w sumieniu naę 
szym tyle aby już dla nas szczęścia i swobody, którą uniesiem z 30- 
ją aż do nieśmiertelnego żywota. 
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Asr. 160. Ordery Polskie zachowane. — ART. 161. Statuta 
Organiczne rowwijające konstytucig będą roztrząsane w R. S., 
jeżóliby nie były wydane nieawłocznie po ogłoszeniu tejże kon* 
* stytucii. — ART. 162. Pierwszy budżet dochodów i rózchodów 
będzie urządzony przez Krófś ża zdaniem Rady Stanu. — ART. 
168. Cokolwiek nie jest płźedmiotem Statuta Urganicznego lub 
i Praw , i cokolwiek nie powinno bydź odeśłantm do Sejma 
podłag jego. ttrybućii, będzie urzadzontm przeż postanowienie 
królewskie lub przez rządowe przepisy. Statuta Organiczne 1 
Księgi Praw nie mogę bydź miarkowane lub zmieniane Wo 
przez panującego j przeź obiedwie Izby Sejmu. — Ast. 184. 
Prawa, póstanowienia, elt., etc. będa ogłaszane w dżienniku 
praw. — ART. 166. ZAKOŃCZENIE, data, podpisy, jako powyżej. 
Tską to ustawę nadał Alezander K. P.; nikt nieżaprzeczy, iż 
obejnowała w sobie najrzeczywistsze, najgłówniejsze, najliberal- 
niejsze, konstytucyinie reprezentacyinego zarządu krajem, rękoj- 
mie. Gdyby nie Art. pierwszy...! za wzór tego rodzaju instytu- 
cyl poczytanąby bydź' mogła i skoro drukiem ogłoszońa żostała, 
jeden jej etempiatz ofiarował Ostrowski P. 8. często go odwie- 
dzajęcemu , na tałactwo, podówczas, jak my teraz, skażańemu 
Carnotowi. Sławny ten i repubłikanckiego wyznania mąż, w kil- 
ka dni, odesytawszy konstytatyą, głósno te 6 nićj w Śałonach 
prezesa senatu wyrażał zdanie «piękna zaiste, liberalna, wzorowa 
„konstytecya | lady wolne, niepodległe, lepszejby się domagać 
w tój epoce nie mógły; o tyle przecież tylko jest ona żaspakająca, 
0 tle spodziewać się można że sumiennie wykonaną i w Ogólno- 
$ci jake 6d mocniejszego względem słabszych , dotrzyttaną z0. 
stanie. » A że tak nie było, i ta bloga karta stała się detepcią. 
Z razu jednak nadanie rzeczónćj konstytucyi K. P. utwierdziło 
Earopę w mniemaniu, ił Alerander z przekonania, z serdeczności 
uczuć, i w najlepszój wierze, jest nie lylko najliberalniejszym 
z monarchów; to byłoby bowiem mało powiedzieć lecż najlepszym 
z ludzil.... Wszystkie pisma pubłiczne oddawały tnu ż tćj strony 
hołd miłości i uwietbienia. 
Mieszkańce K. P. mimo złych przeczuć do szćzerój ku swemu 
ustawodaw 





najliteraln _ SA - 
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jakoż powta- 
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rzamy nie oni ją pierwsi zgwałcili, lecz sam ustawodawca ; bia- 
da mu !... wszakże przyjaciele nawet konstytucji trzeciego Maja 
iKs. Warszawskiego przyznawali w tćj Alexandrowskićj usta- 
wie wyrażony postęp i wyższość— uczony Lelewel w dziele swem 
arcy ważnem : Trzy konstytucye polskie tak się wyraża między 
innemi. « Pag. 58, różnica między konstytucyź księstwa i króle- 
stwa, była ta; żew księstwie, czynność narodowa, daleko mocnićj 
i gwałtownićj przyćmioną była niż w Królestwie Polskióm; koa- 
stytucya księstwa była mocnićj i ostrzćj monarchiczna, niż repre- 
zeptacjina : królestwa, więcćj reprezentacyina : ledwieby nie 
można powiedzieć , że w księstwie król samowładny, wzywał 
do narady reprezentacjiną narodu posługę, w królestwie , król 
za swojego samowładztwa , znaczną część poświęcił i zawiesił, 
dla tego, aby publiczną sprawą, reprezentacyę naroda zatra- 
dnić » dzielę to z historykiem naszym zdanie : jak w ogółności i 
konstytucya K. P. liberalniejszą była od Konst. Ks. Warsz 
nawet pod względem ściślejszego zabespieczenia nietykalności 
osób i właśności : wolności sumi Iruku, niepodległości są- 
downictwa odpowiedzialności istrów : jakimże tedy ona spo- 
sobem wymknęła się z serca i umysłu despoty, lo właśnie za- 
gadką. Ale i w ten sposób rozwiązać się dającą iż sęjłacy co tem 
chętnićj dają, im więcój w to wierzą, iż onym bezkarnie odebrać, 
wolno. 

Słowem, z uwielbieniem i przekonaniem o jój wewnętrznój 
dobroci , przyjęto rozgłoszone ustawy konstytucyinćj artykuły; 
za jćj wprowadzeniem w wykonanie przekonano się , jak to do 
późniejszój owój epoki bistoryi należy iż ta konstytacya prakty- 
cznie rozumną, korzystną, wykonalną była; i że obejście rękojmi, 
obcych warunków, nie było łatwem i nie opierającem się nawet 
na łezcie podstępnie chytrze wytłómaczonym; bowiem tenże 
tezt zwykle okazywał się jasnym — i odstąpienia od niego, a za- 
tem od pierwotnego ducha prawodawcy, łatwo niedopuszczają- 
cym : jakoż późnićj udawano się z nami do środka przecinające- 
go trudność, do owego brutalnego sie volo sic jabeo /. a na tako- 
we, już niemają narody inńego lekarstwa, jak świętą insar- 
rekcyą... To prawo zrozumieliśmy, wykonaliśmy. 

"Ta konstytucya jeszcze, na jćj pochwałę to rzecz można, lubo 
nam ztąd w ostatniem powstaniu wiele złego wynikoęło, tak da- 
lece umiała przywiązać ku sobie umysły Polaków (mónas zawsze 
Jednak, ów Art. 1) łączności niepodobnój Cara z Królem Polskim 
ik w 1830 r. zrzuciwszy już jarzmo obce i przeszedłszy w stan 
anormalności , wymagający innego porządku rzeczy, i innego 
rewolucyinego prawodawstwa i administracyi, przez zamiłowanie 
konstytucyi, aż do zbytku posunięte, ciż Polacy wpadli w kon- 
stytucyiną dokirynerią, w przesadę niepraktyczoą z tem co osią- 
gnać po za jój granicami zamierali, i taka prawie, w brew rewo- 
lucyinym wymagałnościom utworzyła się w 1830 roku opposy- 
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'd; jaka była w ciągu 15 letniego panowania eesarzów Alacun- 

ra i fłikolaja prowadzona; otóż z tój to strony co powabntość -kon- 

stytucyi 1815 r. najgorsze nam oddała przysługi, poprzednio zaś 

była ona prawdziwem acz niedostatecznem pałladiam , przez 

chwilową naszą w lćm dobrą fortunę, samemu despotysmowj 
wyeskamotowane. 


OGŁOSZENIE KONSTYTUCYI 1815 R.: CO WYRZEKŁ OSTROWSKI 
PREZES SENATU. BŁOGIE ROZWIJANIE (ZRAZU) TEJŻE 
.. KOŃSTYTUCYI. 


Warszawa świadkiem była uroczystego ogłoszenia ustaw 
konstytucyinćj, jak onę ostatecznie Cesarz Alexander w d. 15725 
listopada podpisał; postanowieniem swojóm pod d, I Gradnia wy- 
danem w Warszawie Cesarz Art. 1* polecił rządowi teraczasowe- 
mu ogłoszenie i złożenie w senacie ustawy koostytucyinćj w Art. 
2» połecił temuż rządowi aby w imieniu Cesarskiera odebrał w o- 
blicza senatu przysięgę ed namiestnika (od jenerała piechoty” 
Zajączka, mianowanego namiestnikiem w d. 1 Grudnia.) Art. e 
przepisuje, aby rząd temczesowy najpóźnićj w dniach ośmiu od 
ogłoszenia ustawy konst. uskntecznił instalacją namiestnika i 
rady stanu. 

(omisarze więc ad koc wysmaczeni od Cesarta, ustewę tę : 
ową rękojmia ? ? przyszłych narodu polskiego swobód | | doręt 
czali na publicznem posiedzenia w 24 Grudnia 1816 sędziwemu 


połaketai — pokaranymki u 

reszcie przekięctwem ich, a błogosławieniem naseźj sprawy; ala 

__ przez mnogie, świata całego lody : tak, biada im I stoi jesacze w wy” 
konaniu i spełnianiu, to uroczyste cnelliwego i. begobojnego 
Ostrowskiego proroctwo |! — a jeżeli i my €ierpimy, to cierpimy 
nie na stratę , jak tamci , łecz na korzyść odkupienia naszego ! 
cierpimy, lecz natomiast zyskaliłmy, potarganie nienaturałnych 
związków... cierpimy, lecz w nagrodę otrzymamy jeże wytrwa- 
my, niepodległość... całość... słowem drogą nam Ojczyznę ! *) 








*) Gsobliwe są niekiedy przeznaczenia! i mnie to właśnie co 
Prezes Senatu Osrnowsa: wyznaczył był do cxćj deputacyi, która 
*_ TOM II. . 40 


626 . ŻYWOT 
Niesaprzeczona , iż pajsnamienitszya dowodem wspaniałomy- 
ślności Alerandra dla Polaków była owa z 1815 r. konstytucya, 








uroczyście akt ustawy komstytucyinćj, w Archivum metryki koron- 
nej złożyć wprawdzie pieściliśmy pię wtedy, z czasów K. 
Warszawskiego posłowie, z tym w umyśle wielu przesadzonój war. 
wości skarbem : przecież jedni z nas — z z przekonania, że 
w poirzebie na obronę wi własaćj wolności i bezpieczeństwa będzie 
się do czego odwołać, drudzy, o ozezerój (wszakie i i tym przebaczyć 
należy) czynili to miłości, jako też w-za: ju i z właściwćj Pola- 
kom wdzięczności. Każdy wreszcie mówił, lepićj ro, jak mc, lepićj 
taka, jak żadna, swobód jakich takich gwarancia , z reszią po tyła 
zawodach i w stanie w jakowym rzeczy się znajdowały, żadne pol- 
skie sumienie, obciążonóm się z tąd nie uczuło, żeśmy się tój osta- 
tnićj z rozbitego korabia chwycili deski. Puxr ten, koastytucyinym 
zwamy, acz narzueon; był. do odrzucenia : że jednak był na- 
FŁUCOBY 10 O 10, b strony, acz bezwarunkowo świętym nie- 
uezyniło, do przyjęcia atoli z niepolitycznym wtedy grymasem, nie 
upoważaiło : lecz powie może tamta strona podchwyceńi 
nas niezasłażoną winą chciwa; Wszakżeście wy Polacy, z Polaków 
złożony komilet ustawodawczy mieli :— przeczymy więc, aby lo nas 
wiązać mogło i powinno, ów bowiem komitet, był tylko projekto- 
dawczy, któż go mianował, czy naród? bynejmnidj; i przeciwnie, 
najezdnicza potęga ; a choćby toż i naród to projekt w niczem nie 
nosił na sobie cechy przezeń ostatecznego przyjęcia; Opatrzność 
oszcządziła nam i iój próby i tój ambarasującój tylko przyszłość 
mkeyi, którą, powiedzmy sobie prawdę, byłby wtedy ALsxaxbza 
miał, gdyb) ty jój był zażądał. Gdyby najczęścićj duch absolutyzmu 
nie odbierał niekiedy, prawdziwój z ludami zręczności... tu zać 
nadto, projekt wspomniony jako laki przedstawiony, do ważniej- 
mychi i to do niektórych tylko samójie ustawy zasad, posłażył ze- 
wie : kraj szający” przeto swę niepodległość i nieprzedawnione 
prawa — jednostronnćj woli, chociażli z wielu powedów nie sro- 
siej nu „rzutem, obdarowany został; został; nie było wię ładnego, dobeo- 
lego konimktu między ludem polskim i narzuconym króżem 
dia Poki — wniczem też naa jak widzieliśmy, nie radził się kon- 
i te prawa acz tak wątłe, dla poddających im się w sianie 
koażoczności, nio przez nich pierwszych jednak, co pogwałcosemi 
zostały : piętnaście lat ciężkiego na umysł i swobody Połaków uci- 
sku, czylił niedostatecznem w oczach najdelikatniejszego sumienia 
usprawiedliwieniem, iż cierpieć dłużój, stałoby się hańbą ? ani też 
niedobrowolne, niechętnie ofiarowana przysięga; przysięga na przy: 
sięgę, przysięga pod strachem kary, przysięga w brew przyrodzo- 
nych praw niepodległości; ani wałoru, ani skutku mieć nie może. 
A przecież Mikolej, w konwersacyach t pseudo insurgentem Jezier- 
skim, w czasie jego pobytu w Petersburgu w 183031 mianych, 
Ryga się dal słowy : rzucił nawet one na papier i twier- 
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którą chociażli nadał, jako spełnienie powżiętego w skutku umów 
i bowiąsku, toprzecież z dość dobra się z lakowego wy- 
ia 7, lecz póty też dochodziło owo Apogeam, najwyższój 
jego kyczliwości i wzajemnój na jaką się Polacy zdobydź mogli dla 
Alexandra wdzięczności. Odtąd , coraz zmniejszać się będzie spra- 
wiedliwe zrazu ku niemu przywiązanie, a w miesce takowego, 








* Nie zgwalcilem przysiąg moich , naród sam zerwał przysięgę 

« mnic'wykonaną, więc mogę jeżeli mi się podoba uważać się wol- 
*_ nym od tej, którą narodowi złożyłem, przecież tego nie czyniłem 
* i te jest wszystko co na lera: powiedhieć mogę. » 
-_ Otofi to w dniu 25 Stycznia 1831 r. co w głosie moim zabrapym 
xaraz po marszsłka w dniu wiekopomnego posiodzenia Izb połączo- 
nych , stanowiących o odpadnięciu Mikołaja od tronu , rdeprzeć 
sianowczo zamierzyłem, i jak następuje wyraziłem się. 

« Marszalek sejmu uprzedził mnie jedną tylko chsilę w popezcia 
wniosku uctynionego, 0 tmanic tronu za wakujęcy. W chęci 
zaoszczędzenia nader drogiego czasu, który w dzisiejrzym polo- 

iu pierwszą jest jego potrzebą , krótko myil moją wyrażę. 
dopiero co czytanych akt dyplomatycznych dowiadujemy się, 
iż Cesarz Mikolaj w dobrem sumieniu wysnał, i swemi słowami 
uświęcił tę odwieczną prawdę : 6ż zobopólna przysięga o tyle jest 
ważna, o ile przez strony obiedwie w dobrej wierze jest dotrzy- 
mywaną, a złąd monarcha ten, to wyprowadził następstwo wnad. 
piskach własną rękę do noty od. posta Jezierskiego odebranej, 
dołączonych, iż gdy mu naród polski wiary nie dotrzymał, on 
takowej narodowi dotrzymać nie czuje się w obowiązku. Świat 
1aś cały wie i sumienie nasze tą żywą przejęte jest prawdą, a 
nawet sam Cerarz Mikolaj tego w sobie pęwmo nie sttumi uctacia, 
że początkowanie zerwania stosunków konatytucyinych + Króles. 
Polskiem, od samego poriło źródła, od prawodawcy, od tćj pier- 
wozej koniraktującej strony,.a zatem 00 do wiernołci temu przy- 
mieru, gdybyśmy się nawet na dawne samoistnienie powołać nie 
mieli, ustaje wszelka wątpliwość. Zniosty ją slowa samego Ctsa- 
rza Mikolaja, i już tylke cięży nad lą ceię sprawę wierzeska 
óweiasowego Prezesa Senału Ostnowskizco , który odbierając 
z rąk komissartów Cesarskieh kartę konstylucyinę, wyrzekł to 
pamiętne słowa : BiaDA TEMU KTO JĄ ZOWAŁCI. 

O tym to wypadku mówi w swem dziele o powstaniu narodu pol- 
skiego niepospolity pisarz Mochnacki. « 7ym kratal/em dwaj bracia 
+ rodzenię Wład ładysław i Antoni Ostrowscy, których ojciec inaugu- 
„« rował królestwo nadwiślańskie , zdejmowali koronę polską + gło- 

« wy następcy Auzzarom! » Szczególnićj z tego powodu ten fakt 
późnićj, jako po zgonie ojca tu przytaczać mi przyszło, iż rozwiąza- 
nie onego, jakby w mistycznym i solidarnym związku było z ową 
przepowiedzią tego męża, którego żywot skreślam.... Bodajeśmy 
wierni synowie we wszystkim podobnie duchowi i cieniom ojca, 

zadość uczynić w stanie byli. 
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wstępować, brak słuszay, dalszój ufaości; nie samą bowiem kon- 
stytacyą co Cesarzi Król przyrzekł był losy Polski oełedzić, uświe- 
tnić i nadal ubespieczyć. Nareszcie Ks. War. było krajem nie- 
podległym , już mającym swą własaą konstytucyę , nadanie ma 
więc odmiennćj, lubo podobnie liberalnćj, nie wydawało się jak 
utrzymaniem swobód już dozaawanych , dobrem prawem posia- 
danych, traktatami zaręczonych. Więcćj zatem w tem upatrywa- 
noby powodu do uwielbienia granic już nie mającego ku Ale- 
xandrowi, gdyby ten uręczań przyłączenia dawnych na Polsce 
aabranych prowincyi, był dotrzymał. 

W ciągu też pierwszego swego w stolicy pobytu, wiele praco- 
wal Cesarz nad rozwijaniem przez Słatała Organiczne, nadanój 
K.P. Usrawy. — Następujące ważniójsze posianowienia; w d. 
1 Grudnia podpisane, przytaczamy. — W takowych w ogólności 
duch liberalny i chęci najżyczliwsze przeważnie górują. | tak : 

a) Wyszedł wyrok podzielający order S. Staniaława na cztery 
raj i przepisujący sposób noszenia onego: (niektórzy znale- 
tem początek moskiewszczyrny |.. owe kłessy / lecz zdaje się 
» Geserz przeto nie zamierskł jak tylko, postawić się w możności 
zobligowania wiełu osób, o nie wielkim koszcie). 

%) Wydał Statut Organiczny dla Rady Stanu. 
se Organizacię wewnętrzna dla zgroinadzenia ogólnego Rady 

u. 

dy Organizacię wewnętrzną dla Rady Administracyjnój. 

e) Statut organiczny o prawach politycznych i obywatelskich, 
6 sejmikach, o zgromadzeniach gminnych i o zeji 

Ci co pracowali z Cesarzem nad powyższemi urządzeniami ; 
nader dokładnemi i obszerneni , wielkie powzięli wyobrażenie 
© jego osobistćj prawowitości i zdolnościach ; oraz o niezłom- 
nój woli ścisłego trzyniania się konstylueyi. — Zraza Ałerander 
rozkocheny był w swoira "dzieło — a wpływ reamów z P. Sźaeł, 
i lonymi Kberalnemi głowami Francyi, jeszcze hie był wywie- 
trzał; może i mistyczne stosunki z Panią Krudemer odgrywił? swą 
relę. Jeszcze późnićj w 1817 roku, 5717 Czerwca wyszło postaho- 
wienie o usziachcenia; o honorowych tylułach, z którego to tyfko 
wyożągemy, co ttowodhi, jak dałece zasada stopniowego zrówny-_ 
wała samów : już w drodsz podobnój, jak ło wypływało z ducha 
konstytucyi 3 Maja, wtedy wigor swój miała : po dziś dzień gdyby 
się było K. P. kongresowe nie rozwiązało , połowa familji włó- 
ściańskich, mogła tyb zostać szlachtą. Jest krótszy wprawdzie 
sposób, powiedzieć od razu, nie ma szlachty... lecz to bes rewolu- 
eji podobnej jak była francuska, nie udałoby się : co się zatem 
nie da bez wielkiego i krwawego wstrząśnienia otrzymać, pogwał- 
eić, od razu zdobydź, to się da prżez stosowną legislację obejść; 
a skutek ten sam... Otoż, lo prawo , które nieco wyżój nebazec- - 
nione, byłoby przywilój szlachectwa zneczaićj jeszcze ałemokra- 
tyzowało, cytojemy : a obok równości w bbłicza prawa jaż i tak 
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ustąwą i Ks. Warsz. i K. P. ogłoszonój, do niecierpliwości z tój 
strony, żadneinu z mieszkańców ziemi polskiój powodu nie dało. 

AnT.2, Może zalem i powinien bydź podanym do uzysł 
nia szlachectwa. 

a) Każdy nauczycie! szkół publicznych, który przez lat dziesięć 
nieprzerwanie pracować będaie z zaletą w zawodzie oświecenia 
krajowego. 

46) Kazdy arzędnik który podobnie przez lat dziesięć nieprzer. 
wanie i ze znamienitą gorliwością, zestawać będzie w służbie pu- 
blicanćj. * 

e) Każdy żołnierz który się dęsluży rangi kapitana. 

4 Każdy oficer, który owzyma krzyż polski zasługi wojsko- 
nej. " 


e) Każdy odywałeł, który pracą, talentem, lub pożytecznym 
wynalazkiem, przyłoży się do zakwitnienia światła, przemysłu, 
rolnictwa ; zgoła, do ogólnego dobra kraju. 

Tu nam się nastręcza uwaga jak dalece dziwnem to było, a za- 
pewne Opatrznem przeznaczeniem, iż to właśnie monarcha £ re- 
du : powołania despota , który Polskę tak usilnie demokratyzo- 
wał : i szlachię, z obłędu długich przesądów, leczył. — Równość 
zaszczepiał, do monopoliczności dążność umniejszał. Widzieliśmy 
go nieraz porzucającego w uroczystym połonezie, Ks. Czartory- 
ską, Wirtembergską , Radziwiłłową, cnotliwą tyle ile nadobnę 
Panię Ordynatowę Zamojską, Stan. Potockę, Prezęgową Senatu, 
dla podania swćj ręki jakićj artystce, kupcowój, słowem jakiój 
podług ówczesnych jeszcze wyobrażeń , niższego rodu damie. — 
Dla wszystkich zarówno, był Alexander z równą uprzejmością ,* 
słystynkcją. — Do klejnotu szlachectwa przypuszczał nie skąpo; 
łekarny, przedsiebierców fabryk, uczonych, i 4. p. — W przejsz- 
dach swych przez kraj K. P. zapewne przez tęż samą politykę, 
<alował nie tylko ręce Biskupów, lecz i skromnych, taką pokorą 
adziwionych Plebanów : nie tylko ściskał i całował rączki oby 
wańelek pó dworach, lecz nawet Pań poczmisirzowych, zwła- 
sacza kiedy piękne i niezbyt brudne były..... Z początku różne 
zlej strony powstały zazdrości, komeraże, dawano ninićj więcój 
śmiałe królowi pizytyki ; lecz ogół był zadowólony. Od owego 
też czasu, nie jeden pół panek, pół óankrać, acz ze szjachciców 
szlachcic, wziął się to do fbryki, to do zarobku, lo do spekulacyj 
bandlowćj ; klórymiby za czasów S/anisława pogardził, i prze- 
klądał pójść do magnata na dworzanina lub ekonoma.. Nie.jeden 
w uniwersytecie sposobił się to ną lekarza, to na professora, Lo 














na architekta, to na malarza; kiedy niędawnemi czasy pierwój, * 


np. co do tego nadobnego kunsztu Dawet, patrzano jakby na od- 
rycerzonego dziwoląga jakiego, na Pana S.... a lo dla tego lylko, 
że się pięknie w Rzymie malowac (dla własnój zabawy) nauczył, 
i że się z piękna córką bankiera krakowskiego, a nie szlachcica 
ożenił... wieleś lo podobnych uprzedzeń było do potargania, do 
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obrócenia w śmieszność. — Otoż wpływ ustaw Ks. Warszaw. i 
konstytucyi Alexandra, jako też jego w tem konsekwentne osobiste 
usposobienie i sprawowanie się, znacznie w tem socjalności na- 
szćj refornię posunęło. Nie chcemy bydź niesprawiedliwemi ce 
dobrego Król Polski (niestety kongresowój)! srządził , to mu ze 
czcią na karb wdzięczności zapisujemy. 

"Tak jest, podobne to ustawy i liberalne urządzenia co szczerze, 
nieadano, mieszkańców K. P.. przywiązały do nadanych iminsty- 
tacyi i do samego ustawodawcy, nim sam własne dzieło zepsuł — 
i nieznośnego kontrasta między przyznanemi swobodani a onych 
w późniejszym czasie niewiernym wykonywaniem, dopuścił. 





ZAWÓD MIESZKAŃCOM LITWY, POCZĄTKI ZOBOPÓLNEJ REAKCYY 
I W KRÓLESTWIE POLSKIEM I NA LITWIE. 


Właśnie wtedy, kiedy się Królestwo Polskie zakonserwowa- 
niem sobie praw i swobód (z małemi odmianami jakowych uży- 
wało 1 Ks. Warszawskiego) pocieszało, kiedy w stolicy dła na- 
wtgo króla sute fety i bale wyprawiańo, na których się tenże naj- 
wyraźnićj wszystkim klassom mieszkańców zarówno przymilał, 
mijanego, po księżnach i hrabinach, biorąc w taniec lo mieszczan- 
ki, to episierki, to neofitki nawet; kiedy nietylko ustawa nadana, 

„ lecz nawet przez Kurpińskiego i Elsnera dla króla komponowane 
Polonezy, demokratyzowały powszechność i w naszą socialność, 
równosć zaprowadzały, biedną i nieszczęśliwą Litwę i Raś, smu- 
tek ogarniał; zupełnie bowiem te prowincje, z organizacji kon- 
stytocyi królestwu nadanój, wypuszczonemi się ujrzały |... Zni- 
knęły acz słabe jeszcze nadzieje; przyszłość natomiast w całćj 
swój ponurćj rzeczywistości , tamójszym obywatelom ukazywać 
się poczęła: wznowiono też niebawem w mtych prowincjach, 
uciski, prześladowania. Gubernatorowie, ci prawdziwi z dawnych 
barbarzyńskich wieków, z przewrotności w iłómaczeniu nawet 
Carskich okazów znani, chciwi i roapustni sałrapowie, usiłowałi 
€orsz mnićj się ceremoniując, wszystko w dawniejsze wprowa- 
dzić arbitralności i ślepej oległości karby » kraj tamten, był po- 
zbawiony tak wytrwałych, takiego niedawno wpływa u dworów 
mających opiekunów, jakowemi byli Czartoryski, Czacki, i ow- 
szem bez ukrywania się z lak wsteczną dążnością , przytłamiano 
w zabranych prowincjach wszelką myśl narodowości ej; 
zakazano mówić, ledwo niemydlać o tem co się w KE. P. (choć topod 

nym panem) dziato I Pyykano łaskę Cesarza w udzieloncj 

«mnestji, jakby nie była dana pod zozajemnym warankiem za- 

pomnienia przeszłości, i danych przedewszystkiem stodkich 
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Takie to postępowanie wyższych urzędników rossyiskieh, chwi- 
łowo z muśu i polityki tolerowane, przez najpierwszego kraja 
podobnie urządzonego niewolnika, CARA |... przez W. Ksjęcia 
zad a rapownei przez Nowosilcowa i przez całą pełersburską klikę 
podżegane, skoro doszło w całej zgrozie do wiadomości ALEXAN- 
DRA jako Króla Polskiego , wprawdzie zasmucilo jego serce, obuż 
rzyło go : tak dalece nieprzyjszny atoli dla Połaków sapęd mo- 
skwy bojarów, w dawnych prowincyach ze strony tych zwolenni- 
ków, nieodmiennego niepoprawionego nigdy i niczem sysiemata, 
nie dopuścił ułgi w cierpieniach tyle sprzecznych z powsięiemi 
nadziejami i poczynionemi dawnićj przyrzeczeniami. 
Wszystkie te więc nieszczęśliwe prowincje, korzystając z Ce- 
sarza bytności w Warszawie, wysłać były zamiersyły najpoker- 
niejsze z żałobą depulacje.. Zaledwie tym zacnym obywatelom 
gubernii Mińskiej, Grodziańskićj i Wileńskidj, dozwołono naj- 
wyższćj łaski, stawienia się przed monarchą, pieszczącym się 
pod ówczas, z nowemi K. P. poddanymi. Bolesnem nader było 
lakie synów jednćjże matki położenie : kentrasty nieznośne i dia 
jednych i dla drugich, tak przeciwnie ttaktowań ych braci. 
Widywałem u mego ojca, rady jego zasięgajacych prowięcyi 
tych posłanników. Otrzymali wprawdzie u Cesarza audyencię : 
lecz jaż wtedy, niechodziło o romansowe i jakby o niebeziniere- 
sowne ułudzanie: sama potrzeba i pretext ku temu przed Moska- 
lami, już były zniknęły, całe kłamstwo na jaw wyszło : i dra- 
picżny pazur, do czasu ukrywany, swą naturalną grę rozpoczął; 
nie jako Król Polski, lecz jako samodzierzca Wszech Rossyi prze- 
mawiał Alexander do zdziwionych i osłupiałych Litwinów... 
przyjął on tę deputacię z wzniosłem, marsowem, i z tylu powo- 
dzeń nieco odumiałem, ałe joż nie ojcowskiem, czołem: i jakby 
tyłko jakowema natręciwu ulegając; ... dość surowo a przynaj- 
mniźj sucho odpowiedział na prożby, do jego tronu o dotrzyma- 
nie dawnych przyrzeczeń połączenia Polaków zaniesione; cytu- 
jemy le wyrazy w dwóch postaciach monarchy. 
« Wszakżem wszystko uczynił, co tylko w mojćj było mocy, 
aby Polakorn zadość uczynić : świadkiem lego Adain CzaRTO- 
RYSKI który z bliska patrzył na bieg rzeczy i doznane w ciągu 
Kongresu Wiedeńskiego trudności. Na stalćj podstawie, bowiem 
„ traktalami zagwarantowanej, do czego mocarstwa zmusiłem, 

utworzone przezemnie zostalo Królestwo Polskie, wszakże zrobię 

i więcój jak przyrzekłem, lecz do lego czasu mi potrzeba... Chcę 

zanfania waszego , czyliżem na takowe nie zasłużył? Nie zmie- 
niam nigdy, com raz postanowił... Lecz strzeżcie się dotykać 
zbyt dla mnie delikatnćj strony i któraby mnie skompromitować 
mogła..» (Wyraźna alluzya do tradności jakich ze strony Rossian * 
lak dalój mówił : « Nie dopuszczę lego abyście 
przyłączenia waszych prowincii do Polski żądali; nie wypada 
bowiem aby rozumiano, iż to na wasze czynię żądanie : i owszem 
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każdy powinien bydź przekonanym iż co ja praedsiębiorę dła 
was, nie pochodzi jak z mojćj własnćj impulsii i woli... Jeżeli 
wjrzę że lo ksółestwo polraf bydź wsosem porządku, uległości i 
że ziąd żadne sadal dla mego cecacsiwa „nie wynika niębespie- 
czeńsiwą, łatwo, wierscie mi, dokonam i reszty |. Raz zać jeszcze 
powlarzem, n/ajcie a nie kompromitajcje maic w niczem, clc.» 
Takiesi lo ogólnikami zby) Cesarz Deputacyą. — Poczecm 
odekchacji Rossianie; lecz Połacy z Litwy i Rusi, wesichaą- 
wszy szepnęli sobie do ucha : nie to lo jest, czegośmy się spo- 
dziewali, czegośmy się spodziewać mieli prawo. — Gdzież tu 
dopełnienie słów Cesarakteh, gdzie dotrzymanie nawet traktatów £ 
Nie jednemu dopiero się oczy, długą saroglone illazią, otworzyły, 
nie jedoo poczciwe rerce (już wtedy bydź może), pomyślało sobie. 
On nam każe dałój ufać. — Mniejsza oto; udawajmy że ufamy, 
lecz dła tego już nie ufajusy, jak własaćj harodowćj siłe, aby tój 
użyć, skero sposobna ku lenu nadejdzie chwila. — Było już 
wiedy acz raadko, lecz wcześnie , przezornie i skrycie, w gruat 
bejny zasiowane owo przeczysie ziarko, NIEPODLEGŁEJ OJCZYZNY; 
które, żyżniene doznanemi późnićj i coraz wzmagającemi się 
nieprzyjaciół Połski gwałtami, wydało nareszcic tak okwicie suój 
pion, w 1830 roku (*). 




















*) Jenerała Dowmnowskitco, wojewodą mianowanego, honorami 
obsypanego , jako znanego z rzutności wojskowo:inswrrakcyincj, 
wcześnie młodzież rycerska utaczać poczęła : bywałem i ja A niego 
dość eręsto, aby widzieć i wiedzieć, że eo silnie podzielał wzmaga- 
jącą się nieafność i zgrorę , x powodu nie dotrzymanych przyrze- 
czeń; — a złęd i jemu i wielu, nader wcześnie także stanęło na 
«nyśli prawdopodobieństwo, iż jedynie niępodleglym Polskim orę- 
żem, eo dochodkić przyjdzie nieprzedawnionych praw Ojętyy!.. 
Niesiety, śmierć pezazdrościła nam wc -eśpie lego w prawdziwym 
sensie rewolucyinego wodza. Umasł  Douaowski w Winogorw, 
$ Czerwca 1818 r.-— Wszakże duch jego ożywial długo jeszcze, 
dziedziców śmiałego patryotyzmu tego jenerała. Widzieliśmy go- 
towość jego do leracyi wojskowej w 1814 r., oppozycją 
w Komitecie organizacyinym. W następstwie to podobnych pozy 
słów, co 1819 r. zawiązało się pod dyrekcyą Łukasińskicgo, Ma- 
shniekiego, Wierżbołowicza, Śzredera, TOWARZYSTWO WOLKEGO X0- 
katetwi Jnopównco czyli wosszoweao... 

Dobrogojski , Dobrzycki, A 
"w Kaliszu; Ludwik Szczaniecki w Ks. Poznańskićm. Wielu też i 
cywilnych zapiszłc się do związku : zrazu, najniewii 
byli programmat; nie był to żaden krwa 
przywrócić zerwane między Królestwem P. 
prowincyiami braterstwa i jedności stosaaki, nakesywali obok tego 
rzymywać w wigorze i godzić obowięski wtględem Króla konity - 

"nogjnego !! : obowięzkami względem całej Ojczycny : była to teo- 
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Ostrowskiego serce, .relacyą danój Ueputowanym Litewskim 
odprawy , zranionem głęboko zostało: tu się poczęło w nim to 





rya szlachetna, w praktyce nie podobna; e razu nieco dobroduszna: 
tmalująca łagodność charakteru Polaków i wierność prowerbialną 
dla królów... Popiersie- Aurzasana figurowałe po wszystkich lożać 
„ w» przezorność, ta, że lak powiem spiskowa legal. 
ność, nie uspokoiła policyi Koseranrzec, kaśda assocyscya była u 
niego zbrodnią ; — z przenikliwością bystrzejszą, nad seme patryo- 
w (bydź muże podówczas) dążności, ao innego op w tym zwiąsku 
i w jego skutkach, jak przyłączenie Litwy upatrywał... Przeczuwat 
0u a lat 10 blisko, naprzód, ów nia pachnący mu 20 Lisiopeda. 
Najprzód w Ka. Poznadskiem, rząd pruski kazal zamknąć Wolne 
malarstwo, z tąil prześladowanie i reokcya, które nasunęły myśl 
tajemniejszój i już wyrażnćj konspiracyć, pod nozwą popułarną 
Kosormfnów ; zamiasj tedy Lóż powstaly Gutsr, a na tych czele 
stanął Jen, Misżrnsśi. 
Zwinął też i w Królestwie Polskiem, Massoneryę Narodową, W. 
Książe; i lu, co odważniejsii wytrwalsi, natomiast zaprowadzi. ii 
W 1821 r. do związku Kossynierów przystąpili : 
iński delegowany do porozumienia 
się ze związkiem warszawskim Łukasińskiego ; było to z końcem 
*%wielnia. W zmowie będący, dwóch krajów patryoci, na 3 Maj 
następujący, umówili schadzkę w lasku Bielańskim. — Tu składano 
przysięgę kossynierską. 
« dźwigni 










































j 
eń £ niepodległości , majątek i życie poświęconóm zo- 
« stanie, sle., ate. » Następnie, Komitet Cznraakr, .w Warszawie 
umówiony i ustanowiony jeodor Morawski, redaktor Orla 
Białego, ułożył plan sprz — podzielono związek na 
Gutnt , każda Gmina z dziesięciu tylko członków złożona bydź 
mogła; kilka Gmiv stanowiło jeden Oawób ; kilku Obwodów jednę 
Moirych Komitet w ten sposób ry rządzić całę Polską. Polska 
a się z siedniu prowincyi ó 

ke Poznańskie z województwem 
5) Wołyń; ch Rzplila Krakowska; 1) Wojsko Pol: 
+»rowincya miała prawo mieć swi prźzentania przy najwyższym 
Komitecie, nimby ci zamianowali ten stały Komiiet, zaisinął 7ym- 

czasowy Centralny ; związek przybrał tytuł Narodowego Patryoty- 
cznego Towarzystwa. Csonkumi jego zostali ; Fierzbotowież, Łu- 
kasiński, Machnicki, K. ozakowski, Prądzyński, Szreder i Morawski. 
Związek ten spiesznie i szeroko vożwijal się po całój Polszcze. 
'W 1822 r. liezba członków, samych naczelników G Guin, dochudziła 
do 5,000, tęgiega po większćj części charakteru ludzi , i panów i 
szlachty, ob 'wateli zemożnych. Młodzież Polska i Litewska cisnęła 
się skwaj ie do związku narodowegi iw niektórych stropach, 
jednocześnie, pod rozmaitemi firmami zakładano gminy, towarzy- 
siwa, masońskie loże; jedną z tych, która najgłośniejszą się stała, 
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smułne rozwijać przekonanie, iż zbłiłając się do spełnienia ós- 
mego dziesiątka żywota swego , podobno już nie doczeka się tak 





była loża templaryuszów, pod sterem Majewskiego, dzielnie popie- 
rana przez mężnego Piotra Łagowskiego i urzędnika Komissyi 
ubiorczój Zabłockiego. Umiński daldj konepirował w Poznanskiem, 
Oborski w Litwie, Ludwik Sobański na Wołyniu , Cichowski 
w Kaliskiem, Jordan w Krakowskieró; mnićj więcój w tój niź 
piecznćj sprawie czynnemi byli; Romer, Bialozor, Józef i Stani- 
sław Grużewacy, A. Sołlan, Mikulicz, bracia Maćkiewicze, Karól 
Proeor, Alexander Pociój, Zawisza, Konstanty Radziwiłł, Nowo- 
miejski , Billewicz, Karwicki, Józef Zalewski, w. celi, Narcys 
Olizar, Piotr Moszyński (pan milionowy, jelu inych 
których imion w tój chwi 
— Przygotowywano wszędy broń, rpaztunck, pienię- 
była wielka, równa zemście, za tyle zawiedzeń i 
Obok tego, wielki, ognistego patryotyzmu duch, ogar- 
nął serca Akademików Wileńskich w r. 1819-1820. Wzniosły 
jeniuszem i przywiązaniem do sprawy ojczysićj Zan, założył między 
uczniami Towarzystwo MonaLNE; PATRTOTYCZNE ; NAUKOWE, i nadał 
członkom tytuł Pnouśmsrrcn, od siedmiu promieni z których się 
świniło słoneczne składa. Było to niepospolite towarzystwo , 
hasłem dla młodzieży, do wystąpienia z żywota po ówczas roz- 
.pastnego, z pedantyemu i szarlataneryi szkolnój, ze zmysłowości i 
wszelkich wad, zwykle młodemu wiekowi towarzyszących, a wsią- 
pienia w zawód czynny, moralny, polityczny, rzeczywiście filan- 
tropiczny i w to wszystko co jest dobróm i pięknóm. Statuta pro- 
mienistych nie były tajonemi, przeciwnie, drukiem ogłoszone zo- 
ly. Lecz w tejże tak chwalebnćj astocyacyi, tak zwani Filareci, 
tajny wydział zawiązali, Ci byli Zama Radą. Lelewel, uczony pat 
ola; A. Mictewicz, nie małój wziętości u młodzieży uży- 
wający, wielką, w tych wszystkich umysłowych i politykę niepod- 
ległości Polskićj na celu mających ruchach, odgrywali rolę. Nawet 
tak zwani Śreórawcy, mnićj zapewne szczytni jak Promieniści; zaba- 
ję, ijzamierzejący per risum castigare mores, i ci mówię,w. 
mi patryotami byli. Burszowie Warszawscy nie 
Wileńskim ; słowem, na wszystkich punktach za 
i w Gejmach, i na ulicy, i w wojsku, i w kobietach, 
zawiązała się -oppozycya,i obok tego tajemne s| 
sze nie do tego nałeżą dzieła. W tćj nocie pragnęliśmy tylko dwóch 
rzeczy dowieść : 1* /ż sam ustawodawca niedotrzymaniem przy- 
rieczeń, nie połączeniem Litwy z Koronę, pierwszy dat kasto, i 
upoważnienie do tak wczesnego konspirowania przeciw własnemu 
jego dziełu; %0 że przeto pomimowolnie, narodowi Polskiemu 
- nieprzedawnione jego do niepodległości przypomniał i zwrócił 
prawa. I ta więc błogosławmy, na pozór nas tylko karzącćj Opa- 
trzności, rzeczywiście zaś prowadzącćj nas do cudownego rmae- 
twychwstania całój Polski. 
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długo wyglądanćj chwili, ujrzenia połączonych w jedno ciało 
braci... Jak sen minęły owe błogie niepodległości zupełnój na- 
dzieje ; teraz wątlały one zredukowane , do niższćj jeszcze stopy; 
odtąd też ujrzeliśmy wielką w zdrowiu i przyrodzonćj wesołości 
ukochanego Ojca zmianę; zarówno zawsze był miłym, łagodnym, 
towarzyskim , lecz wyraźnie posmulniał : dla tego jednak do końca 
nie przestając, był człowiekiem stanu i panem swych uczuć ; 
radził, i słusznie bardzo radził, nie zrażać Alexandra żadną pu- 
bliczną niewczesnością, lub natarczywościa, drażniącą go, ani też 
owocu nie przynoszącą opryskliwością , ile gdy odmawiając na 
teraz skutku przyrzeczeń, tłumacząc się 2 /rudności w drodze 
mu się stawiających ; nie tylko nie odbiera nadziei , lecz nawet 
onę niejako na nowo wzbudzić usiłuje, żądając ufności z wiarą 
połączonćj....I cóż było innego wtedy do przedsiębrania, jedna 
zła minuta mogła zniechęconego Cesarza na drogę reakcii zupeł- 
nćj wprowadzić. Czas więc jeszcze jakiś udawano, i z jednój i 
z drugićj strony, grano komedyą ; — lecz początkowy krótko 
trwający urok wnet był zginął : do czego też „przyczyniały się 
niebawem rozwijające się W. Ks. Konstantego pośrednie i hez- 
pośrednie wpływy i krajowemi sprawami zarządy, zrazu przecież 
hamowane, wyrażnemi nadanćj konstytucii opiekuńczemi arty- 
kułami. Carewicz począł , od kąsania milczkiem... 

h 





DALSZA ORGANIZACYA RZĄDU KONSTYTUCYJNEGO. WYBÓR NA* 
MIESTNIKA. KS. CZARTORYSKI POPADA JAKBY W NIEŁASKĘ. 
OSTROWSKI POTWIERDZONY PREZESEM SENATU. 
ROZMAITE SZCZEGÓŁY. 


Po zaprowadzenia konstylucii, organizował się także rząd 
konstytucijny K. P. Kwestya nasiapić mającego wyboru Namic- 
„tnika zajmowała ciekawość i interes wszystkich : wszyscy z razu 
mnietnali, iż Cesarz pomny na dawne najściślejsze przyjaźni sto- 
sunki, zawdzięczając oddane jemu i nowo zaprowadzonemu 
w K. P. porządkowi rzeczy, wysługi. nie komu innemu, jak 
Ks. ADAMOWI CZARTORYSKIEMU tę dostojność swego zastępstwa 
powierzy. — Im naturalniejsze było to oczekiwanie i bardzićj 
nawet pożądana nominacya podobna , tóm zawód też w większe 
publiczność wprowadził zadziwienie i powszechne zrażenie : 
wkrótce bowiem dowiedziano się że CzARTORYSKI za mnićj już 
potrzebnego uważany, z wielką obojętnością był traktowany. 
Bydź to może, iż po odmówienia usług bespośrednich Kosciuszki, 
Ks. Czartoryski stał był na myśli Alexandrowi jako kandydat 
natas, do namiestnikostwa, lecz po nie długim namyśle poświęci! 
80, a w nim przyzwoitość i zadowolnienie narodu, dzikićj fantazi 
W. Ks. Konstantego; osobiście nienawidzącego Czartoryskiego i - 
upatrającego w nim (a w czóm się nie mylił), gołową oppozycyg- 
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przeciw wszystkiemu cokolkiek on przeciw nadanym krajowi 
swohodom, przedsiębraćby zamierzał. 

W. Ks. nadto, wigiką dowcipu przenikliwością 4bdarzony , 
w ogólności nienawistny był znakomitym rodziaom Polskim. 
Na wzór bowiem innych despotov , nie cierpiał żadoćj wyższości 
Ani rozumu, ani urodzenia, ani majątku, ani wziętości u narody, 
połączonych w osobach , którychby znaczenia, nie on sam był 
autorem ; dla lego leż wadzili mu ludzie lacy, lak powszechnie 
poważani i niepadlegli jakoweroj byli Qsrnowski P. S., CzaRTO- 
RYSKI, Stanisław POTOCKI, podohnie DomBROWSKI, Kniaziewicz, 
Jam-Nep. Małachowski, Wybicki, Bieliński, wcześnie więc prze- 
widział tbrata ostrzegł, iń się on z takowymi mężami, w zarządzie 
kraju, w żaden sposóh zgodzić nie potrafi , i dawał do wyboru 
poświęcenie albo siebie, lub tych, z którychby po Cesarzu ofiary 
zażąda] : jakoż Alexander menażując Konstantego, i chcąc go 
ujrzeć zadowolniopym, zajętym K. P., jakoby cackiem jakiem do 
zabawy przeznaczonóo, a przeto odciągnąć swego pasiępcę trony 
od postronnych wewnątyz cesarstwa intryg ;— chcąc go niejako 
do dziełą swego przywiązując, przez uczestnictwo do spraw K. P. 
mieć w nim oraz wiernego stróża pomiędzy Polakami, którym , 
dobrze to czuł, iż zupełnie nie dogodził ; temuż W. Ks.' zupełnie 
uległ, i to na swe własne nieszczęście, jak się późnićj pokazało, 
onemu lejcy w państwie nowo utworzonćm popuścił. 

W. Ks. jak widzieliśmy otrzymał Naczelne wojska polskiego 
dowództwo; co mu już nader ważny wpływ na los przyszły i rzął 

K. P. nadawało : 'pochodził on już z sarnego roda jego, od 
przodków , pe których edziedziczył gust do wojskowości, nie 
będący wprawdzie, w nim zwłaszcza, gusiem do spraw wojennych 
'nających na celu uzyskanie sławy w rycerskich drogach , bojach 
ycerskich pobudek : nie tskim był gust W. K...nikt go 
« zbytek podobnego ducha, jć niema prawa, lecz do smiest- 
ności posuwał on manią administrowania , mundurowania , mu- 
sztrowania sołdatów , i paradowania z nimi, acz nie w obec 
tieprzyjaciela. Jako organizator wielkie nam oddał usługi. 

Tak uważana wojskowość, dziwną jego była namiętnością ; gar- 
dził zaś namiętnie wszelką cywilnością, za nic nie miał obywate!. 
stwo, zasłagikrajowe, ludzi stana silnego przedsięwzięcia i cha. 
raktera ; trzeba było bydź okrytym krzyżami, mundurami różno- 
barwnemi, aby nasicbie zwrócić uwagę Jego Cesarzowiczowskićj 
Mości i to jeszce, bydź oprócziego zaszczyconym, (aby nie popaść 
niełasce), najwyrażnićjszym brewetem uległości, lub patrioty- 
<anego niedołęztwa. — Pragnął zalem W. Książe tego z'Polaków 
widzieć mianowanym namiesinikiem, którenby w powyżaze przy. 
tnioty był uposażonym; że takim wcale nie był Czartoryski, 
jakowego sobie podług powyższego odżnamienowania życzył Kon- 
słanły, te w tym obywalelu mimo podchwyceń i pomyłek poli- 
tycznych, znała Polska jednego z najpoczciwszych ludzi, pomię- 
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dzy szłifami więc szakano kandydata : wybór padł na człowieka 
obciążonego laty, na siłach fizycznych i moralnych tnoeno podu- 
padłego, na kalekę, który już więcój nie był myślał, jak o uda- 
nia się gdzie na spokojne i przyjemne ustronie, dla dokończenia 
życia czdobionego, wielu zasłużonemi niegdyś w zawodzie rycer- 
skim i patryotycznym, wawrzynami. Długie nawyknienie jenera- 
ła Zajączka do subordymncyi, acz w wojsku potrzebnój, w spra. 
wach cywilnych niekiedy psującej wyobrażenie o niepodłegłości 
serca i umysłu (bowiem niegłości jedynie prawu, od urzędnika 
publicznego należącój się); dalćj nieznajomość interesów: krajo- 
wych, durha prawdziwie narodowego i opinji panujacćj w kraju; 
te to wlaśnie były powody, dla jakowych Zajączek zdawał się 
W. Księciu, bydź na pozorne Króla Polskiego reprezentowanie, 
jego człowiekiem : son homme, et 4 la łeltre son trós humble ser- 
viteur... alliowiem on to przez niego, za brata panować i wszyst- 
kim w K. P. władnąć, zwłaszcza mając wojsko pod sobą, zamit- 
rzył : Tego rodzaju takt W. Ks. był wyśmienity. 

"Długo wymawiał się bardziój na umyśle, jak na pięknój i po- 
ważnój postści zgrzybiały Zajączek , od przyjęcia tak wielkiego 
ciężaru pracy i odpowiedzialności. Nareszcie złudzony ponętą 
władzy, i znaczenia; obsypany przyrzeczeniami nagród i nie- 
szczędnemi pochlebstwy, może też, (nie był bowiem ani złym 
człowiekiem, ani złym do pewnego stopnia patryotą) i spodziewał 
się, że pogodzi dobro Ojczyzny z wymagalnościami czasu i poło- 
żenia; woli nareszcie pańskićj uległ i rzady kraju w słabe swe 
ręce ujął: 

Jeżeli stolica Polska, nie dała temu wyborowi żadnego po- 
klasku ; zapobieżono słosznemu sarkaniu, przywodząc.na pamięć, 
wojenne przez Zajączka, Ojczyźnie oddane wysługi ; odniesione 
przes niego ciężkie rany; wmawiano, iż przez wybór takowy, 
monarcha całemu pąłskiernu rycerstwa, podchłebny hołd i nałe- 
kj od nówei oddaje. Wojskowych tłumie, zadość śię stało. 

'© zanominowaniu Namiestnika, utworzono nowe konstytucyi= 
ne ministerium , złożone-po większój części z dawnych Ks. Wer- 
szawskiego ministrów. — Wydział Sekretaryatu stanu, otrzymał 
lgnacy Sożołewski , człowiek poczciwy, 'cichy, dobry patryota, 
pełen ad koc najwyższych zdolności, bowiem Sekretarz Stann 
jakby nans. Obyczajów najlepszych, łagodność charakteru post- 
wający może aż do słabości tain, gdzie wyrażne uchybienie koń- 
„Stylucyi, lub dobra wyraźnemu Ojczyzny, nie wywoływało w nim 
cnoty szlachetnego oporu. Człowiek to był specialny. 

Wydział skarbowy dostał się Mafaszawieżowi znanemu z daru 
okwitćj najpłynniejszej wymowy, obdarzonemu” wielkiemi także 
talentami, od żerca przyjacielowi Ks. Adama Czurtoryskiegó , 
lubo niezdolnema wielkićj energii iśmiałój przeciw bezprawiomop- 
pozycii, szczerze przecież pragnącemu i asiłnjącemu, by we wżzy+ 
stkiem szczęście i pomyślność Ojczyzny, oraz zachowanie jćj swo- 
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bód nadwerężonemi nie były. Jakim się zaś mąż ten okazał w e- 
poce konfederacyi 1812 r. nie powlarzamy w tem miejscu: był 
on wielkim Tomasza Ostrowskiego wielbicielem i od niego mocno 
lubionym ; niech mi to wolno będzie między zasługi jego poło- 
żyć; nareszcie widując go czysto, widziałem jak dalece cierpiał i 
gn na zawodzie doznanym, w pokładanych w unii Polski z Ros- 
się nadziejach. Nie był to przecież mąż czynu i ruchu. 

Ministerium spraw wewnętrznych dostało się Mostowskiema, 
ten edukacią zagraniczaą w wysokim stopniu posiadający, co do 
formy nawet zewnętrznćj bardzićj Francuz niżeli Polak , smiało 
zwykle, przeciw wszczynającym się W. Księcia nadużyciom po- 
wstawał; nie dość śmiało aloli, aby złąd na niego, wytrwałćj 
„niełaski spłynęło następstwo : a tu może byłaby najpewniejsza 
miara , owego stopnia, chlubnie stawionego oporu. 

Stanisław Poźocki świetnie swym pokierował Oświecenia pu- 
blicznego wydziałem, lecz właśnie też dla tego, nie długo mu po- 
sadę ministra zostawiono — niechciano bowiem w K.P. oświaty 
rozszerzać i przeciwnie onę od stopy, na którćj za Ks. Warszaw- 
skiego stanęła, uwstecznić zamierzono. Mimo więc że Pan wielki 
pan przez żonę królewskiego Wi//anowa i wspaniałego pałacu 
na Krakowskim przedmieściu; mimo, że u niego najświetnicjsze 
bywały zebrania wieczorne; bale, fety, w najwykwininiejszym 
tonie prowadzone, przez żonę jego zdomu Ks. Lubomirską u kló- 
rój Cesarz bywać lubił ; mimo że Stanisław Połocki był człowie- 
kiem pełnym talentów, gustu; W. Książe podał go do retrcży i 
przy powadze senatora pozostawił. Rada stanu w ogólności złożo- 
ua była zludzi zdalnych, w massie poczciwych i patriotów nie- 
zgorszych : wszakże urzędnictwo i płatne i wygodne, zawsze nieco 
umniejsza niepodległości I pomiędzy znakomilszemi z cnoty, gor- 
liwości i niepospolitćj zdatności, liczę Ludwika Płatera (dziś se- 
natora kaszielana) wiele mu jest też wiuno Leśnictwo i myśliw- 
stwo krajowe, które uregulował i od ostatnićj zachował ruiny. — 
Węgliński był uważanym za uzdolnionego a szczególnićj za poczci- 
wego finansów ministra. Nakwaski (dziś wojewoda) pełen był 
xawsze najlepszych dla Ojczyzny chęci, ale też za to, nie długo 
znosił go Konstanty. — Lubeckiego już poznaliśmy i z wyśmie- 
nitój i z niebespiecznćj strony. — Któż nie słyszał z Polaków o 
Staszycu? nieskazitelny, Ojczyżnie życzliwy był to człowiek. 
Jemu i Lobeckiemu przemysł krajowy najwięcej 
innych mężach stanu i prawości ich późnićj wspomnieć zamie- 
rzam jeżeli mi kiedy o późniejszych epokach królestwa kongre- 
sowego obszeruićj nieco jak w lem dziełku mówić przyjdzie. 

Wielkorski objął ministerstwo wojny. Nie było takowe czem 
innem, jak biórem bezpośrednio przez W. Księcia kierowanćm; 
naczelnik tego wydziału, starzec, inwalid, podobnemi leż jak Za- 
jączek Konstantemu zalecał się przymioty. Z resztą był to czło- 
wiek nie bez zalet. 
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W'awrzeckiema oddane zostało ministerstwo sprawiedliwości. 
Jaż to pod ów czas wyszamiała mu była z głowy pamięć niegdyś 
naczelnikowania narodowi, po Kościuszce , w najchlabniejszćj 
powstania w 1794 r. epoce; był to zawsze dobry, życzliwy Oj. 
czyźżnie Połak — Polak atoli przez swe późniejsze z Rossią sto- 
„ sunki , do uległeści monarsze, wnałożony; takich to W. Książe 
serdecznie lubił, i do wysokich dostojeństw przypuszczał. Z po- 
wyższój szkicy osób , którym rząd został powierzony, powziąć 
możemy ideę, jakich dobierano niższego rzędu urzędników : i 
jak dalece śra/nie, podług widoków Konstaniego, pierwsze Ce- 
$sarz uczynił wybory, i że z lakiego grona , nie mogła powstać 
w nim obawa, ady rząd nie miał bydź ma ślepo posłusztym, i 
w dachu najwyźstejmoderacyi i wstrzemiężliwości w rozwijania 
usławy konstytucyiaćj pokierowanym. — Jakoż dopiero sejmy 
K. P. co tłomaczyć poczęły znaczenie , konstytucyinie urządzo- 
nym bydź mającego narodu. — Inde, na też zgromadzenia ira l.. 
lecz to już przechodzi zakres dzieła tego, które się kończy z 1817 
rokiem, podług założenia w przedmowie : wystawiać więc tylko 
mamy .prawo czytel wi same K. P, początki i dość na tem 
kędzie do przekonania nas, że już wtedy zasiane były zarody 
tych wypadków, tych akcyi i reakcyi, których późnićj byliśmy 
Świadkami. — Z jednój strony pełńo było złćj wiary i pogwał- 
cania, zaledwie co porodzonćj konstytucyi; z drugićj zaś strony 
dzielnem było opieranie się, tak niebespieczoćj dążności , a to 
długo w drogach najlegalniejszćj, bowiem na drodze konstytucyi- 
nój oppózycyi; oppozycyi, Kaliską zwanćj. 

«Alexander pod bytność swą w stolicy, zasiawszy i zle i dobre, 
nie wiadomo czy sam z siebie i z nowych swych K. P. poddanych 
zadowolniony, stolicę opuścił wprzód zostawiwszy w rozdanych 
dystynkcyach , orderach , dworskich urzędach , swój łaskawości 
królewskićj, hojne dowody : i tak, chcąc w oczach rodaków, a 
może i Rossyan , nadać wyższe znaczenie dostojeństwu swego 
Namiestnika, i tóro więcej przywięsać do siebie Zajączka , nadał 
mu tytuł Xrążęcy. — Tytał w oczach dawnego polskiego repu- 
blikanizmu, mało, pic prawie nie znaczący, w systematach atoli 
despotyzmu i feodalności wyżćj ceniony; a tu dowodzący tyłko , 
że ustawodawca Alexander , jak nie chciał mieć takich w K. P. 
magnatów , którzyby dynastycznością , majoratami, wielkiemi 
fortuny, legalną w kraju, dziedziczną przeciw nadużyciom panu- 
jących, oppozycyą prowadzić byli w stanie ; tak z drugićj strony, 
nie wadzili magnaci nowój kreacji, tacy, coby za próźnością i ty- 
tułatni ubiegając się , ztąd też rządowi tóm uleglejszymi bydź 
musieli, imby im częścićj, dla utrzymania godności ich, do hoj- 
ności monarchów udawać się przyszło. Nie chciał widać także 
prawodawca w K. P. mieć wyobrażeń o równości, za daleko po- 
suniętemi. Wtedy też powszechnie o tóm ,i to nie bez zasady 
jakeśmy się późnićj dowiedzieli, mówiono , iż tytuł książęcy , 





























840 ŻYWOT 
miał Cesars chęć nieodzowną , nadać Osttowskienia P. S., lecz 
Konstanty, chociaż dla niego, idąc za przykładem brala, w każ- 
dój okarii najpozorniejszą okazywał powolność i uszanowanie, 
ogół przecież rodziny Ostrowskich , uważając jako oddawna nie 
przyjaźny Rossii i niebespieesny osobistym jego widokom, od 
wrócił zapowiadane a wcale nie pożądane świecidło : tak dalece 
jednaką, już w umyśle Cesarza chęć odznaczenia Prezesa Senatu 
blaskiem książęcego klejnotu była bliską wykonania, iż stosowne 
postanowienie , jak twierdzeno , już podpisanóm było, a nawet 
pewnego wieczora , pierwsi urzędnicy dworu cesarskiego swe 
powinszowania, jdziei iż miłe będą przyjętemi, Ostrowskiemu 
składali : wsrakże mąż len poważny , Lyle przez całe swe długie 
życie honoru pełen , ile honorów nie chciwy, nie tylko że po- 
dobne dosłachy obojętnie przyjmował ; lecz nadto, nie raz z tem 
dał się słyszeć, że żadnój ińnćj nie wymaga, za oddane posługi, 
nagrody, jak ujrzeć Ojczyznę ustczęśliwioną : i że tytuł książęcy 
„w niczbaby prawdsiwćj jego obywatelskiej godności podnieść 
nie zdołał : po takich oświadczeniach , popartych £cz z innych 
pobudek, przez W. Ks. przedsta! jącego z resztą, że Ostrowski 
nśdto liczną ma familię ; projekt ów dodania mitry, do staro- 
tylnego szlacheckiego Rawitów herbu , spełił na niczóm. — 
Ostrowski prawie jeden co z owćj epoki, tego dostąpił zaszczytu, 
pomiędzy wysokiemi urzędnikami kraju , nieotrzymania by naj- 
mniejszego dowodu od Cesirza jakowój będ łaski, lubdystynkcii 
sewnętrznćj. Potwierdzenie jego ('rezydencyi w Senacie, nie było 
żadnym faworem , isiąpiło nawet bardze późno -- bowiem 
postanowieniem z dnia 7 stycznia 1817 roku w Peterzburgu (*). 
Pierwsze już po zawiązaniu się K. P. chwiłe , rok pierwszy 
konstytacyinego życia , dostatecznemi były do przekonanie naj- 
dobroduszniejszych , że nie naturainy zwiąrek, nie nataralne 




















* Z rodziny Ostrowskiego wybadywano także , czyby który z jój 
ćzłonków , nie życzył sobie dygailarstwn koronnego dworskiego ; 
żaden si się nie oświadczył z z podoboóm jieniesa — W kilka do: 
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jój nadobne oczy — romansowanie zatłm Cesarzewicza 
przy tój okoliczności , nie byłó długo trwającóm — odjechał uno- 
sząc z sobą nowy dowód, że nie ma co począć 2 domem Ostrow. 
skiego ; w którym, i w wielu innych, zaświtdła już była, naovt 
Post jutrzeń! 
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swobód nadąnych zródło , żadnćj ież onym: pie zapowiąda Lrwa- 
łości : nieufność waajemna zatrułą pierwotne , ślrón obydwóch 
nieszczere umizgi. Jakże lo miało podobać się Pojakom ? Alexan- 
der. nienawistnego im Nowosilcowa , źaciie , koinisarzem swym 
przy rządzie K. P. zostawił; hłahego jawnie używając dla ura- 
towania pozorów prętexiu , iż potrzebnym jest do ułatwienia 
komunikacji mieszkańców K. P. z Rossyą. — Prawdziwym atoli 
„Cesarza cęleg» w zostawięnjj nam tyle nie miłego A RGusa, było 
kontrolowanie, czyli raczój szpiegowanie czynności rządu polskie- 
80, obywateli, patryotów, i zdawanie o tóm sprawy bezpośrednio 
Cesarzowi i Konstantemu. - . . 1 

„Otoż.tu leży początek. ohydnego systematu Policy lajnej, 
szpiegostwa i tych wszystkich szpełności, prześladowań, których 
£oraz to na większą skalę, i z coraz większą względem kraju na- 
«szego, dopuszczano się bezwstydnością ; — w pół roku po ogło- 
szeniu konstytecyi, już z takową o krok się dalój posunięto : i 
„pod dpiem 19 Czeewca 1816 roku, otrzymał Komisarz Cesarski 
upoważnienię , zasiadania w Radzie ministrów! | czyli w tak 
zwanćój. Rądzia Aduinistrącyinej ; nie był w lem zapewne cel 
inny, jak tylko, żeby obok nominalnegą , Namiestnika, Polaką, 
postawić rzeczywisiego nadzorcę Moskała!! O zgrozo powsze- 
chna, nie śpóźniłaś się wtedy zwł 00000 77 
Cesara żalu, że sam własne swoje 
ucierpiała wtedy, zacha Ostrowskie 

















ażądano ofiary, niedi 
wy przez nich, złożonćj przysięgi, 
narodu zawodzie, i zgrozo | iż sami u. 
by Nowosilizów, w ich poczet i ku 
wych policzonym został. Nie mieli n 

Czyliż tedy mogło bydżź wyrażniejszeni zwichnięcie, najwyrą* 
niejszych przepisów konstytucyi i jój ducha? zniknął też wszel- 
ki urok... trowie wprawdzie ile mogli opierali się dak. wiel- 
kim nadużyciom; wszakże sazbyt urńiarkowanę: poczytać należy 
ich oppozycia, do której 'w drogach konstylucyinych mie prawo, 
kiedy nakoniec astępowali: 2 do 'tegą zaiste żadnegó-nie'midli 
prawa : w swój zaś, przed opinią publiczną stawając obronie, tem 
*się najczęścićj wymawiali i iż lepre)' coś oditąpić jak wszystko od 
razu stracić... ten co żwobolły nada? , rbzamie że i do odobranta 
takowych ma prawo.. a to na pewnćj radzić ministrów, Zajączęk, 
żołnierskim jak następuje wysłowił styfem : u Mamy wprałodzie 
konstytacya , lecz niestety na wierzcha jej (a nie pod'ńią pamię- 
tajmy)) o tem leży knatl... a temu zaradzenie nie od naś zależy » 
taką wygodną przyjąwszy argumentacyą , posldawał się Namie- 
stnik i wicln innych aczkolwiek w gruncie nie złych , lecz też i 
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wietkodeszmością nie odznaczających się Połeków i urzędników, 
owym najpodstępniejszym, a niekiedy i w brew najwyrażnićj kon- 
stytacyi sprzeciwiającym się , W. Księcia i jego zwolennika No- 
wosiłzowa , insynoaciom i wymagalnościom : lak dalece ci ostatni 
postępowali spiesznie w dziełe zniszczenia swobód przez ALE- 
ZANDRA nadanych D oai! nspporta odezytoj nic. pascih goni 
rzęd o dopuszczenie pogwałceń wy !..1. nie - 
wagi sprzeciwienia 'się bralu, któremu Królestwo Polskie dał 
jakby na zabawę. - 

A co ten Cesarzewicz nie wjrabiał z wojskiem, z wojske- 
wymi 11 Wszelki tych srogich prokoneułostwa Konstantego nad- 
użyciów szczegółowy zapis, jak niemnićj nader pochlebay hołd 
cnocie narodowćj, za obronę jaką swobody znalazły w sena- 
eże polskim i Isbach sejmowych, mie do lej części, zamierzonego 
dzieła należy. Zbliżyliśmy się już bowiem do tój żywola 
ukochanego ojca pory, w którćj on znękany duznanemi przy 
schyłku życia swego publicznemi zawody, pozbawiony po- 
ciechy, rostawienia licznego pokołenia swego w pomyślniejssćj 
losów kolei; do lepszój jeszcze , bowiem do nieśmiertelnój, wy- 
bierać się pocznie Ojczyzny. 

Z resztą któż w tym dotąd zupełnie jeszcze nieroz: 
dalu niepewności o prawdziwój zacności i szczerości zamiarów i 
serca Alezandra, jako już króla polskiego, a dotyczących urządze- 
nia na wspanialszą stopę naszćj ojczyzny, i zmassowania w jedne 
wielkie ciało, jój poszarpanych członków, ostatecznie i w związku 
z kaido-chwilową jego polityką i jój wymagalnościami, ostatecznie 
przesądzić odważy się ? dla mnie przecież to już, i tyle nie pozo- 
stało wątpliwością; ił nasz ustawodawca z roku 1815 nie mógł, 
fiawsie powtarzam chcąc zarazem okiedwie korony, a nie jedsę 
tylke : tych posiadać), jmaczój, konsekwentaśćj i z większą acz nie- 
zupelną względem obydwóch krajów lojalnością i otwartością, 
działać; i nawet, mnie się przeciwnie zdaje, takową się bowiem 0ój 
rzecty nalura siała, żei jednych i drugich, i Rossian i Polaków 
«wodzić , było owera wtedy koniecznem, złego przezeń założenia 
wzajemnych, a niepodobnych do pogodzenia względów i stosan- 
sunków, następstwem. Czyliż bowiem podobną jest rzeczą, aby. 
<dea i tenże sam sternik, mógł w jednejże chwili kierowoć rudlarai 
dwóch okrętów, z których każdy, w przeciwnę stronę i za innym 
inieresem płynie; wszakże w ciągu kongressu Wiedeńskiego, w sła- 
waym ewym memoriale do Alexaudra podanym, dowodził już ego 
samego, acz ku nam złowolny leez przezorny w polityce, Pozzo dć * 
Borgo, i radził wprost wcielenie Ks. Warszawskiego do Imperium 

yi... pośrednie kombinacye uważając nie podobnemi i zły 
koniec zapowiadającemi.... tą razą nieżyczliwość ku nam nie była 
bezzasadną. areszcie wyraziwszy nieraz już powyższe zdli 
niepodobi ie zadowolnienia dwóch koron razem, reszię 
ktowemu odgadnięciu czytelnika, zostawić, niech mi wolno będzie; 
© ile tenże Alexandra szczerość potępić, lub m czem można, ochro- 


























TOMASZA OSTROWSKIEGO. 643 
/nić zechce — przywiodę mu tylko jeszcze na pamięć, nicktóre data 
i facta wprawdzie pozniejsze jak r. 1817 lecz, jak z jednój strony 
objawiające z pewnych miar poprzednie czyny, tak z dri 
nowych wątpliwości , otwierające nie mmićj obszerne pole; na tem 
1eż to cało Lrudność polityków i historyka leży: skrytość myśli czło- 
wieka wykrywać..... są to niełatwe do przejrzenia głębin 
kiedy bezdenności; cóż dopiero, gdy rzecz się ściąga, do mniój po- 
spolitego monarchy jakim był... niezaprzeczenie był nim Alexander. 
ów le plus fin de tous les Grers. Otoż jak widziliśmy raz on podno- 
sił, tak znów, co moment stłumiał Polakow i Litwinów nadzieje — 
przytaczamy więc najważniójsze , bowiem już uroczyste publiczne, 
tego Cesarza i Króla, z mianych przez niego głosów od tronu, 
ustępy, jako ogniwa zmienności jego postępowania. 

A z kolei z mianego przy otwarciu pierwszego sejmu w d. 41 - 
Marca 1818 roku. Najszczersze zapomnienie przeszłości, (wy- 
rzekł Cesarz) moglo jedynio bydź powodem do waszego odrodze- 
nia ; było ono nieodzownie postanowionem w mój myśli, skorom 
mógł polegać na sposobach jego ziszczenia. Troskliwy o sławę ma: 
jśj Ojczyzny, chciołem tejże nową chwałę przydać. Jakoż Rossya, 

oddając podług nauki chrześcijeńskićj dobre za 
la ku wam brateyskie ręce i z pomiędzy 
które jój dawało zwycięztwo, przeniosła je- 
je zaszczyt wzniesienia i przywrócenia narodu wałecznego i 
izacja trwająca w waszym kraju, dozwa-. 
łała niezwłocznego ustanowienia tćj, jaką wam nadałem, wprowa. 
dzając w wykonanie prawidła usław liberalnych, które nie prze- 
stawały nigdy zejmować calćj mój troskliwości, a klórych spodnie. 
wam się przy pomocy Boskiej rociągnąć, wpływ zbawienny na 
wszystkie krainy, jakie od opatrinoici mej pieczy są poruczoge ; 
podaliicie mi przelo sposobność okazania mej ojczymie tego, co 
dla nićj oddawna gotuję i co otrzyma, skoro zarody tak ważnego 
dziela będą mogły dosięgnąć potrzebnego rowinięcia. » 

Ta część mowy cesarskićj, mocno zastanowiła, uderzyła; je- 
daych nadzieję podniosła, drugich w tom większą” wątpliwość o 
prawdopodobieństwie wykonania, co przyrzekał, co tak uroczyście 
zaręczał, wprawiła.... nie jeden bowiem sobie powiedział iż kto tak 
wiele mówi, jakby nic nie mówił, a drudzy obwipiali Cesarza że dla 
bytku słodkićj w Europie popularności, samą prawd i wet 
trzną że tak bydź nio może, poświęca wiedzę; inni że udaje więcój 
jek czaje; że romanauje, poetyzuje, kłamie jednem słowem ; takie 
slowa mogły tylko bydź równoczesnym wyrokiem i czynem uspra- 
wiedliwione..., Wrażenie jednak po usłyszanój a tak mało spodzie: 
apowiedzi.. było nie do opisania ; na chwiłę elektryczna ograż- 

ka wszystkich obecnych przeniknęła!.. i Rossyanie i Polacy 
cudzoziemska dyplomacya coby to bydź mogło? jaki to cud? zasti 
mawiali się! czy to anioł wolności i 7 awobód dla ładzkości , przes 
usla z samego już powołania despoty, przemówił ? Czy zaś o, ja- 
kowem źle usłyszanem, przemijającem zmamieniem było ? lecz 
nie; wnet głos ten, w tysiącach exemplarży, drukiem powtórzony 
/ został : polecieli kuryerowie i na północ i na zachód i po całym 
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świecie : a może i tam , do Moskwy, gdzie spiski już knowano aby 
właśnie onych zapędy jsko już niepotrzebne wstrzymać : i to do- 
browołnie przyrzec, co one krwawemi ofiary, zdobydź gotowe 
były. Jakkolwiek bądź, obietnica swobód i wolności dla milionów 
ludu, berłu Rossyiskiemu ulegających, poraz pierwszy z tronu 
Połskiego, wyrzeczona została : dziwne przeznaczenie! speł: i s 
©mo kiedyś: jeżeli ludy potrzebują nadania subie prawa «ulności 
swobód; lady Imperium składające nabyły onego w drodze urzę- 
domćj przez usia własnego Cara; w aktach polskich i pamięci pola- 
ków są też one zapisanemi. 

Dalój w swym głosie dodal Alexander... « Polacy! odstąpiwszy 
od rgubnych uprzedzeń, które wam tyle zadały ciosów, do was już 
należy usialić wasze odrodzenie. Jest Ono nierozerwanie połą- 
czone z przernaczeniem Rossyi. Wszystkie wasze usiłowania dążyć 
powinny ka ścisnieniu tego zbawiennego i opiekuńczego związku 
(eette union sałutaire et prołectrice ) : wskrzeszenie wasze jest 
opisane w uroczystych przymier/ach, /volre restauralion est defi- 
nie par les traites solemnels)!! uświęca je ustawa konstytucyina. 
nienaruszalność tych ustaw zewnętrznych i tego kardynalnego pra- 
wa,-zapewnia odłąd Polszcze zaszczytny między narodami Europej- 
skiemi stopień, do którego drogiego celu, tak długo na próżno dąży- 
ła, pośród najsroższych doświadczeń. Otwiera się zawód prac 
waszych. Minister $. W. wystawi wam terazniejszy stan admi 
stracył królestwa. » 

W całój tój mowie, co słowo, to pogłaskanić 
lakom uczuć — o przyłączeniu jednak Litwy, 
łość, tak żałością poznatała, jak obietnica niespei 
maje prelensią. K 
- W dniu zaś 27 Kwietnia t. roku przy zamknięciu sejma, w gło- 
śe pełnym wzniosłych myśli i najpochlebniej: 
szeliśmy następujące ustępy; — « Usprawiedliwiliście moje ocze- 
kiwania.... Wolno obrani, należało wam wolno się naradzać. Ta 
dwoista swoboda zawsze stanowić będzie prawdriwą techę repre- 
zemtacyi narodowój jaką zgromadzić chciałem dla usłyszenia w jój 

szczerego i zupełnego opinii publicznój wyrażenia. 

fanie wasze, jest jedynem mojem życzeniem, wasza przychylność, 
jedyną moją nagrodą... P. |bstawam przy spełnieniu moich 
zamiarów, są one wam znajome... pomnijcie, iż ta sama Ojczyzna 

wzniesiona do godności państwa wolnego i niepodległego (clevće d 
- la dignitć Pun etat libre et independant) śledzi was woskliwem 

okiem w obrębie waszych domowych stosunków...» ete. W tymie 

dachu móralności; religii, wolności inajzdrowszych wyobrażec 0 

rządzie reprezeniacyinym, przemawiał i dalej Alezander. Niesiety! 

0 połączeniu braci i tą razą ani słowa : odtąd co gorsza, coraz bar- 

driój pommiejszało się zaufanie wzajemne i rozsądna nadzieja! — 

Wiary politycznćj wyznawanie przez cesarza stalo się literą mir: 
twą, bez uczynku; zupełni . 

Idźmy -dalćj , przedstawiając niektóre ustępy zmowy Alexandra 
przy rozpożzęciu drugiego sejmo duia 13 Wrzesnia 1820 roku. 
* Nie zapominajmy, iż ustawy są ludzkiem tylko dzielem, iż tak 
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jsk ludzie potrzebują podpory djn ałabości, sumienia przeciw- 
ko błędom, i że równie jak ludzie znajdują jedynie tę zą 
to sumnienie, w chrześcijańskićj moralności i w jój Boskich prawi- 
dłach. Pozostaliście Polakami, nosicie lo zaszczytne imie, lecz jak 
już wam dawnićj wspomniałem, zastosowanie zasad Ićj dobruczyn- 
nćj morglności zdolało jedynie powrócić wam tak chląbpą swobo- 
dę... Reprezentanci królestwa polskiego! okażcieOjezyznie waszej, 
iż wsparci waszem doświadczeniem, waszemi zasadni, waszemi 








rządy obow. tych praw, od szkodliwego wpływu 
namiętności zawsze niespokojnych, zawsze ślepych. Ciężka pod * 
tym wzlędem odpowiedzialność , wam , równie i mnie zagrała... 
Polacy! w miarę jak się przenikacie wszystkiemi względami, które 
wam pasnięć o lych względach podaje, ząwód wam przezemnie 
„otworwny rozszerza się i toruje przed wami. Jestoze kilka kroków 
kierowanych mądroicią i umiarkowaniem, oznaczonych zaufaniem i 
prawoicię, a staniecie w celu wartych i moick nadziei. Podwojnej 
wtedy. donam pociechy, widząc, iż spokojne wżywanie rwobód wą- 
swych, był wasz narodowy wstalito; a ora: wzmocniło nierozerwane 
wipólnictwo szczęścia obu Ojczyca naszych. * 

1 ta mowa wiele ma w sobić jakby rozmyślnie osło- 

b życzeń, przyrzeczeń i łaskawości dla polaków: już przecie 

ija się obawa, czy oni nie nadużyją swobód im nadanych, 
czy nie hędą przesadzać niecierpliwością, niewczesnemi wymagal- 
nościami i t. p. . 

VW mowie zaś zamykającćj sejm pod d. 13 Października 1820 r. 
ie między innemi usłyszeliśmy wyrazy. — « Reprezentanci kró- 
lestwa polskiego!. Zapytajcie się sumienia waszego, a dowiecie się 

weiągu obead waszych e dla Polski wazystkie usla- 
























im waszych swobód użyliście (04 
baranku mącisz mi wodę!). Mogą się wszelako jeszcze osłabić wią- 
żenia szkodliwe, a członkowie zgromadzenia tego, których szczera 
miłość dobra publiczsego przejmuje, dopełnią zaszczytnego swego 
powołania zanosząc do siedlisk swoich słowa pokoju i zgody 

Swobodna lecz legałon sejmu oppozycya , nie usprawiedliwiała, 
słów tak posmucających i groźnych. Ale posłużyła jak «widać do 
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uchwycenia preteztu. którym usprawiedliwić chciano już wówczas 
dokonywane gwshy i nieoddanie nam Litwy. Ta mowa była także 
wyrzeczona pod wplywem ówczesnych wypadków, zamordowsnia 
Ks. Berry, ruchów rewolucyinych ma półwyspie hiszpańskim , we 
Włoszech i wszędzie : u nas przecie najspokojnićj było : co tkwiło 
w umysłach, w sercach, tepo jeszcze żaden czyn nie był wyzdradził. 
Złą zatem to było polityką że się bezpowodnie Alexander ustra- 
szjł, pierwszy zdemaskował; całą u nas, i przez nas wszędzie na- 
bytą popularność, tak marnie utracił. Nie dość na tem; jeden krok 
Ńlszywy, pociąga wiele innych podobnych za sobą... zatrzymanie 
się na tj ślizkiój i niebezpieczaćj krawędzi już trudnem; prawie 
niepodobne. Wstyd się publiczny zaciera, przechodzi człowiek 
(bowiem tadęn monarcha nim bydź nie przestaje) w stan zlego 
humoru, zacięcia się, kaprysu, dowolności, aby na swoim słusznie 
szy niesłusznie, postawić ! i czylit tem bardzićj Jmperator ! mógł 
va długo się zaczaić; pazurki wciągnąć i bydź czem bydź nie mógł, 
konstytucyinem niewiniątkiem ? Otóż oppozycyą sejmową, acz 
2 granie prawości i delikatności wzgłędem monarchy nie w 
zrałony, nabywszy przekonania, iż polacy nadane im swobody zą 
prawdę i rzeczywistość przyjąwszy, piłnują ścisłego konstytucyi- 
mych prerogatyw wykonania i rozwirfęcia, pozazdrościł im zamiło- 
wania własnego swego dzieła. Systemat coraz to jawniejszy złój 
wiary, obłudy, wsteczności, z tym się począł rokiem : Wróciwszy 
Cesarz 'do Pelersborga z mnićj życzłiwemi dla Polsków. K. P, 
usposóbieniami, dalćj tychże straszyć postanowił. — zwykle z radą 
administracyiną ki jondował za pośrednictwem przy nim ciągle 
bawiącego sek returza stanu Grabowskiego (Stefhna). W owćj epoce 
skarb publiczny nie mógł wydoetarczyć o wiele przewyższającym 
wydatkom, 273 części dochodów obracano na wojsko nieproporcio- 
nalnie , strojone, szamerowane : nagradzane podług, widzimisię 
W. Księcia Konstantego. cywilna była także za kosztowna : 
słowem corocznie o kilka milionów skarb* się w dęficit, zaciągał : 
sejmowi pierwszy budżet do rozstrząśni jk to mogło i powin- 
nó było nastąpić, nie był powierzony: i coż temu wszystkiemu kraj 
hy'winien P Wszakże enie som Alezaniler , który zrazu, w ciągu 
miodowych jsżcze panowania swego miesiąców, był wyrzekł « 5ż 
gdy pragnie, aby stan wojska polskiego by! na poważnej utrzyma. 
ny stopie, gotów jest Gw finansów K. P. własnemi pokryć fun- 
duszami..w chwili o ktdrój mowa, odezwą swą do rady śdministra- 
'eyinój » d. 25 Maja 1821 r. między innemi tak się wyraził « że nie 
idzie tu o naradhanie się nadutrzymaniem lub zniesieniem niektórych 
«rzędów, nad dokończeniem lub opuszczeniem niektórych robót, nad 
podzwignieniem lub upadkiem jakowych budowli , lecz raczój o 
wyrzeczenie względem narodowego istnienia Polski i najdroższego 
dobra Polaków, boidzie o stwierdzenie doświadczeniein, czy Kró- 
lestwó Polskie może w lerazniejszćj swój organizacyi, wydołać 
z własnych funduszów, politycznemu i cywilnemu bytowi, którym 
zostało obdarzone, lub też czyli ma, n'emożność swą oświadczyw- 
szy, uledz zaprowadzeniu porządku rzeczy więcej zastosowanemu do 
sit swoich szozupłóści! |. i reszta tego zdrożnego reskryptu w tym- 
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że duchu — Gd tego przecież zagrożenia Samodzierżcy Półąocy, 
przyznać to sumienna nakazuje sprawiedliwość, urałowabi z0 
stabómy objęciem steru skarbowego, przez Ks. Lubeckiego. Nie 
pospolity ten i śmisły urzędnik, sam nieraz pozwalając sobie acz 
niekonstytcyinie wybierać podatki, stanowić monopolia j 1. p. 
uratował przecież stan polityczny K. P. od niebespieczństwa zu- 
pełaćj jego zagłady. Lubecki w ciągu swego urzędowania ciągle, od 
sejmowój oppozycyi i słusznie był kontrolowany i upominany; lecz 
ie on jeden z ministrów miał odwagę wykrywać przed panującym 
złą wolę i przewrótność Nowosilcowa, gwałtowność W. Ki j 
strony, krajowźj oppozycyi, a zalem K.P. kongresowemu, wielkie 
ocklał przysługi. Wracamy się do Alexandra. Wspomniona jego 
odezwa z d. 95 Maja , zdjęła do reszty urok, z najzawziętszych su- 
mieaności dzieła jego wyznawców : op pierwszy złudził; zawiodł 
nadzieje Polaków: oni mu też adiąd coraz lepićj ukrywaną nieu- 
faością wypłacać sią poczęli, aż nareszcie tą od wzajemnój fałszy- 
wości, czyli udąwanćj tylko miłości paciągana stróva , pękła i jęk 
zerwania wydała.,. śledźmy dalój Alexandra czyny. 

Oto są ustępy mowy królewskićj przy otwarciu trzeciego sejmy 
13 Maja 1824 roku. 
« Kiedy przed ezierma laty rozstałem się z wami, smułne wy. 
« padki zrodziły były powszechną w Europie niespokojność, którą 
« szcząściu wszystkich narodów zagrażała; chciałbym aby cząą 
«_ uatalił wyobrażenia, namiętności uśmierzył..... — W upłynio- 
«_ nym, od ostatniego Sejmu, przeciągu czasu, wierny moim obo- 
«_ wiązkom (37 czem, jakim? aby własne dzielo psowad i nadane 
s swożody wydzierać?!!), skoro dostrzegłem zarody rozprzężenia, 
« opacłem sięich rozwiniąciu. W chęci utwierdzenia dzieła mego, 
«/ zapewnienia jego trwałości i zaręczenia wam spokojnego onegoż 
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używania, dodałem (powinien by! Alezander, gdyby był stce- 
rym, powiedzieć, zmigmisu...) jeden artykuł do kardynalnego 
prawa Królestwa (mówi on tu o Artykule dodatkowym podpisa- 
nym w Carskiem Siele, d. 1j13 Lutego 18% r., odbierającym 
Izkom, wszelką obrad i dyskuscyi jawność | i tak kończy 0 tóm). 
Środek ten, zapobiegający potrzebie wpływu na potrzeby Sejmi- 
kowe i na wasze obsady, świadectwem jest, ile mnie cbchodzi, 
utwierdzenie ustaw które wam przewodzą : innego on nie miał 

Polacy ocenić go pa- 
ajszłachetmićj , w nocy 
Grudnia 1830 r., przez 






zamiaru. Jakoż stałą mam ufaość, 
« trafią. » Otoż; ocenili najsumiennić, 
29 Listopada i na posiedzeniu lzb w 
uznanie Rewolucji za Narodową, . 

Sejm trzeci zawarty został w d. 13 Czerwca 1825 roku, mową 
Cesurza, zawsze równie rzewną, moralno-religijnq, smętną ; ale 
cóż ziego? kiedy to już był fułszywy prorok, a lakich, Pismo 
Święte wystrzegać się każe, lacy dwa razy nie uwiodą... Między 
ionemi wyrzekł Alerander... « Trzecie wasze zgromadzenie przy» 
« niosło skutki, których wam dość powinszować nie potrafią. 
« radzaliście się spokojnie i z rozwagą, spełniliście oczekiwa 
« Ojczyzny waszój, i usprawiedliwiliście moje zaufanie. 
« Reprezentanci Królestwa Polskiego! oddalam się od was z 
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«Lem, dle oraz i z zadowolnieniem, iż widziałem jk do waszego 
« sczęścia, wedle wśszego dobra i wedle życzeń mich, przyło- 
<_żyliście się, etc., cte. » Prawda, iż ów Sejm był głuchy, niemy, 
jakby nie żywy..., podobało się t0 nstawodawey! — pochwalił 
niebaczny tę powierzchown| spokojność, i przeto usprawiedliwić 
zamierzył; cojuż nie było latwo, czyn własnego, Narodowi i jego 
iłonstytucyt, uczytionego gwałiu. Stokroć nieprzezorny, zape- 
H mitczekie ludu, jest najwymowniejrtem despotów ostrzeże- 
sic; z' którego oni, rzadko korzystać umieją. — To co po części 
jako żałś legałne domaganie ię skutków tyłu przyrzeczeń, acz 
zawate skromnie, z ust reprezentantów wychodziło, przeszło w u- 
krywśne starsunie i w głębi duszy, tóm gorętszym żarem tlejęce 
wyśwokodzenia się żądze... O ile jawna oppozycya stłamieną z0- 
awste, o tyle tajna konspiracye'wzmagać się zwykle tak 
Kużrinpea, już wtedy nie a' anioła wolnośri, jak raczój 
zamutano obłady! był powsżecknie, od Kuropy nawet, mnićj 
tylko pewaćj zgrai zaprzedanych dworsków i urzędników, od nik- 
czemnych W. Ka. Konstaltega pochlebców, uważanym. — Co do 
nas, dość laski:cieniom jego oddwjemy; i względności okazujemy, 
utrzymując, podług założenia z góry, że /mperałor, razem Król 
Poicki;jwke kombinacya nie podobde, jakó będąca istęym nonscn- 
sóm folitycznym, koniradykcyą moralnę i fiyetną ; słowem, mon- 
rdalzóścię : że te mówię, fatalne przymiot! dozwałały Ale- 
xtaikowi bydźinnym jakim się okarał, i jak mu się też i siało : to 
jest, zwodzącym I wzajem zawiedzionym. — Jak Zygmuntowi LIL. 
PWładyślawowiV., mie udało się panowanie i tarstwo w Kremli- 
ańe, tak familii Romanowów królowanie w Warszawie | po cóż 
by więc'to kombinacye powtarzać, a mniój podobne stosaaki wena 
wiać P Czemu obadwóch narodów, przy Ich właściwój nie pozoata- 
wić niepodległości? Poco jeden lud drughw, na przemian umęcać? 
Próba zrobiona, honor, z tćj strony dla Polaków i Moskali, 
uratówehy. Skoro keżdy u siebie pozostanie , braterstwo, lecz 
wićdź dopiero, stanie się podobnóm. Dwie famiłje, r którywh każda 
obdarzona potomstwem 4 licznón i hożem., tym-łatwiój żyją 
" je, kiedy kwżda pod swymi plemiegnyn: pąlrystehą żestajci 
kiedy” nit pod jednym dhchem żyć przymuszona j; nie wierzymy 
* tego rodzaju narodów; a nawet rodzin pojedynczych /ulenztery, 
czy te są na większą,” czy na mniejszą skalę... podzielali to s nami 
tdatiie republikanie tossyjecy ; zamiar im się nie udał; wszakże ta 
Qbi pierwsi có odduć Polakom zabrane prowincye, umyślili. Mysl to 
była wielka, wspaniała, na przyrodzeniu, na' żdrowój polityce 
Gparta : urzeczywistni się ona kiedyś, „mocę oręża, lub siłą cywili- 
zmcyjyćh następstw i konieczności isńejsze srogie Mikelnja 
£'Polakatni obchodzenie 'się , tę pożądaną „pniybliża” chwilę ; ła- 
godność, umiarko: podobne do tego; któregośmy od Ale- 






















































ie, 
xandra acz kłamliwie doświadczyli, mogłoby wprawdzie onę odda- 
lid, łórż i tak „nie na dłago. ALexunoxa dis zaspokojenia nas, uchwy. 
tił'za środek do sWego charakteru, wychowania i temperamentu, 
bardzićj: znstosowmy; Mikółaj czyni podobnież, acz Obrał wcale 
pęzeciwny; gdzie tamte amysły szolomił, serca tumsinił, niebez. 
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pieczaym usypiał swe ofiary narkotykiemi; ten, wręcz jakby ty- 
rańską zagłusza maczugą; tamten wmawiał sumiennćj uległości 
cnotę, religtjnój wierności ohowiąnek , fułszował polskie sumienia. 
Ten słusznę naszą akoyę, swą wrożą odpłaca reakcyą, i po prostu, 
wojaę wojaą; acz nie z rycerską wspaniałomyślnością, odpiera. 

śmy, lecz kwestya uprośzezona! Progres zatóm wielki ku 
udoskonaleniu wyobrażeń o' jedynie zbawiennćj polityce naszćj, 
bezwarunkowo na samoistności polegojącćj, i jedynie połegać win- 
nćj. Po tyłu.probbach, doświadczeniech, zawodach, przestrógach, 
każda inna kombinaoya byłaby ebrodniczę, lab owocem nieułeczo- 
ego bezrozamu , głupoty. -A co dó Gorów nam się narzucejących, 
jeżeli się Ałexandrowi nie udała obłuda, Mikołajowi lub jego na- 
stępcom, tdm mniój się uda krwawy, lecz że nie maskowany, ledwo 
zatóm ił nie'powiem, lojalniejey despotyzm. Qzylił dla tego on 
jest bózpieczniejszym na wywróconym tronie Polskim? Bynajmnićj; 
niech więe i on wie, iż natury nikt długo i bezkarnie nie pogwałci 
Qna to co Napoleona, wyśszego jentuszem nad wszystkich 
telników, pokonała... Narody nie umierwją, kiedy umierać 
chcą ; nasz żyć będzie, bowiem żyć chce. A tych, co nas daremnie 
i litości wie udręczają, sam Bóg, a może i ręką naszą pokarze. 
Z t6j strony, i jako nie okrutny, Alexander, mniej winy, mnićjby 
ciężaru przed sąd Najwyższego poniósł; gdyby tego mu zarzucić 
nie można było, iż i on sam chociaż nie tyle hartowną ferulą chło- 
























stał i karał, przecież za tych właśnie swobód demonstracye, które” 


sam wywoływał: Frazeolog, nie umiał nigdy swych przedziwnych 
teoryi, z praktycznością pogodzić i w harmonii utrzymać. 
Mikołaj w 1825 roku, wstępując na tron imperyi, widział się 
zmuszonym, krwią rosyjskich republikanów, oblać swe z narodem 
aaręeryny; przes samo porównanie, wiedy Polacy, z natury łago- 
dnićjszymi. wydaweć ma się mogli póddanymi; i gdyby ewoich 
nie był pokonał, kto wie ?. czyby się i jemu szczerze, leca w naj- 
razie, przy koronie polskićj pozostać, nie było zamarzyło : 
to refugium, mogło było iw myśli jego poprzednika, bydź jedną 
z pobudek, tak wielkiego w pewnych chwilach nas zamiłow. 
lecz kartacze, poroztrącały tuniy pobumtowanogo ludu; szubienice 
na swe łono przyjęła apostołów wolności; Syberją zaludai 
moićj winnych bowiem w bardzo: mnogićj Hozbie, uznani 
a razu przecież i Mikułej uśmiachuął się do Połaków. 
Pod d. 25 Grudnia 1825 wydał manifest: w którym wyczytuje- 
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fiem przyrznkam, 8 Ustawę konstytucyjną zachowywać. 

'wsnelkiemi siłami przestrzegać będę. Blogajcie dla 
«_ugr błogosławieństwa Najwyłarego... etc. » Jak tamien najuro- 
ezystseych przyrzeczeń, tak ten przysięgi nie dotrzymał ; wkrótce 
żyć przestał Namiestnik Królewski Zajączek ; to podało W. K. 
Konstuniemu sposobność uchwyrema, prawie bozpośrednio, za 
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woclze rządu Królestwa Polskiego; otrzymał teu srogi barbiarzy- 
niec pełnomocnictwo bez granie (an pouvvir diserótionnaire), do 
prowadzenia śledztw, co do udziału Polaków w konspiracji ros- 
syjskićj : które, czegoż najwyraźnićj dowiodły ? oto, że ciż Polacy 
swą Ojczyzoł, namiętnie kochają; że z tych jedni, pragnęli tylko 
yirzymania ścisłego konstytucyjnych swobód , i osiągnienia wszeł- 
z osnowy traktatów wiededskich wypływających skutków : 
ni złą wiarą ustawodawcy przerażeni, acz nieśmiało, zmie- 
zali do niepodległości; że wszyscy przecież najniezręczniejszymi 
konspiratorsmi byli, iże swą prawością isercłagodnością dokrwa- 
wych ofiar niepochopni, więcćj swem urzestnictwem do narad 
z Rossyanami ich własną rewolucią zepauli, zawiedli, uwstecznili, 
aniżeli do onćj dopomogli. Ale jakież to za obszerne ztych odkry- 
«iów do prześladowania otworzyło się pole ? Rozkiełznany W. Ksią- 
że paatwił się podlug fantazyi, podług osobistych do pewnych osób 
nienawiści, jak mu bezecny oprawca Nowocilcow , naćladowca 
Fouqaier Thiovilla, podszepnął. Z rokiem 1825 poczęło się pano- 
wanie w Polsce, żywego już terorryzmu — prawa podejrzanych (la 
vi des suspecis) i królewskiego Robczpierypnu , uajobydniejszego 
ze wszystkich — konstytucia już tylko z tytułu istniała. — Policja, 
szpiegostwa, nielegalność sądów, haniebne komitety jój miejsce 
zastąpiły. — Więzienia w Królestwie i na Litwie przepełnione zo - 
stały... a wszystko osłonione było tajemnicą, utowarzyszone wszel- 
kiego vodzaju katuszami. 

Wprawdzie w roku 1829 włożył Mikołaj na głowę, w a! 
Polski, polską koronę; nadio ona jesi awszc i pię- 
rożytna, powabno, zazdrość sąsiadów podniecająca, nadto 
ona wielkie dla Carów (nimeśmy samoistnie powsteli), obiecywała 
korzyści, aby ziąd że o nią konkurowali, jakową im przyznawać 
zasługę: leczi to święte znacnię, lak uroczyście przyjęte, zlego ducha, 
pogwałceń konstytucyi chciwego, niepowściągnało : w sam dzień 
koronacyi wyszły na świat nienawistne Cesarsko-królewskie wy. 
roki. Dowodzące, że na lo złe nie ma już inoego lekarstwa, jak nie- 

podległe podług nieprzedawnionych praw za oręż uchwycenie. — 
W roku 1830 dnia 28 Maja zimną, obojętną mową, otworzył Miko- 
laj (w pięć lat 




















jqcym głosem, zawarł takowy du 
28 Czerwca, O miesiąc późnićj ordonanse Karola X, rewolucją 
pokarane zostały : ta wydała hasło ludom uoiśnionym do powsia- 
nia : sana dostawszy się w ręce ludzi przewrotnych, samolubów, 
wnet przygasła. Wiele narodów na sztych wystawiła, zawiodła — 
jój soli zarody nie zginęły i 1ój są natury, iż choć późoiój wydadzą 
swój plon — i zaledwie pod ich rozsiew świat ten wystarczy. 
Nakoniec tłomaczę ci się czytelniku, dla czego pozwoliłem sobie 
powyżej tu i owdzie wkroczyć (acz przełotno) w. dzieje Królestwa 
Polskiego. kongresowego nad założenie początkowe do 1817 
tylko : otoż uczyniłem to, dla związku ogólnego, jak niem 
„ historja piętnasto letnićj decepcyi naszćj na trzy właściwe d: 
epoki : na pierwszą pełną nadziei, wyższój ufności i miłości ku 
ustawodawcy ; na drugą doznanych zawodów, a ze strony Polaków 
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słusznój oppozycii, już nawet początków konspiracyinój reakcyi : 
na trzecią de facło i nominalnego prawie zawicszenia konstytucyi, 
terroryzmu najsrośszego z jednój, a z naszój strony ciągłych i chwa. 
lebnych przygotować do przysziój a w rc1830 wybuchićj rewolucji 
Gdybym tedy na pierwszój z wymienionych epok, ściśle poprze: 











już nie jeden z zoamienojących onęsympiomatów politycznych nie. 





vdgadnionym pozostaćhy był musiał : i ja, co gorsza , rozbierając 
chwilowo sławiąc blogie panowanie ALexanbna, za błogosławiącego 
także jego z razu tak wielce osłodzonćj uzurpacyi, uchodziłbym... 
wcale zaś do tego ani prelensyi nie mam, ani skłonności ku schle- 
bianiu królom nie czuję, i tyle utrzymuję, iż nie źle począł, lecz źle 
skończył. 

Nie tu miejsce na przywodzenie tych zbójeckich szczegółów; 
należą oue do historyi piętnasto letnićj Królestwa kongresowego : 
Wybornych już nam udzielił o » Hoffmann, Mochnacki, 
Ludwik Mierosławski , Leleweli kilki icz urywkowo do- 
tąd i Hantfzst sejmu 1830—31, muże i ja się kiedyś z tój strony 
dokładnićj jak dziś wywiązać potrafię ; a teraz dobiegłem do kresu 
t6j noty w zamierzonym tylko celu. Aby złe przeczucia już w roku 
1317 Tomesza Ostrowskiego; aby jego i jemu podobnie myślących 
smutki, aby ornz wczesne patryotów naszych polskich związki i 
najsumienniejsze oddzłałowywania — usprawi 
aby raz j to przekonanie, iż je 
wzajemnego szczęścia, nie więcój jak tylko Polżki siostrą i dobrą 
sasiadką bydź powinna, przez narzucenie jój ojczymich zarządów, 
Panią długo pozostać, nie może i nie pozoslanie — nowe krwi i łez 
potoki nie zjednalyby tego cudu ! na federacją zgoda... na przemoc 
nigdy : reguła to dla nich i dla nas: inaczćj, biada im i nam!.. 































PIĄTY LUTEGO 1817 R. PRZEJŚCIE DO ŻYWOTA WIECZNĘGO, 
TOMASZA OSTROWSKIEGO. 


Chwała niech i ztąd będzie BoGu, rodzin i rodzinnych uczuć 
twórcy, żem zamiar mój osiągnął; żem podług mój zdolności i 
mianego tu w tułactwic potrzebnych j: zasobu, żywot 
tak drogi, ukochanćji świętćj ojca pamięci, skreślić podołał : raz 
jeszcze powtarzaw, wielkićj ztąd doznaję serca pociechy': a jeżeli 
uczcić ojca i matkę, samego przed wiecznego nakazem; 0 jakże słod- 
kim i łatwym jest on do wypełnienia, tam gdzie miłość przyro- 
dzona jako dla rodzica , szacunkiem — jako dla człowieka i dla 
Polaka, wzmocnioną bydź mogła!. Syn i obywatel uczuciu i pra- 
wdzie, hołd oddawszy, kiedyś za powrotem do kraju, jeżeli ku 
temu będzie sposobność , pracę takową ja! em to już nadmienił, 

„_ spisem pozostałych dowodów i usprawiedliwiających korespon- 
dencyi, udokładnić mogę : gdzieby mi dowiedziono, żem się (mia- 
nowicićj co do osób pomylił), chętnie odwołam : a tymczasem 
ogólnemu skreśleniu żywota i tych wypadków, pod których wpły- 
wem lenże był tak chwalebnie spędzany, aby zadość się slało, 
szczerze pragnąłbym : nareszcie , niech mię w nagrodę podjętćj 
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pracy, za miii owolne niedośkocałości , dobra iniencya i szczera 
ochota, przed swoimi zapełnie wymówią. a obeych krytylę zła. 


zbiegójszych pisarzy, dokładniejsze zarysów obrazu przedstawie- 
nie, jaź nierównie latwiejszem będzie.. tego msi przynzjmniój nikt 
z nich samieanie nie zaprzeczy... jestem bowiem jeden z pier- 
wszych, com się nieco obszernićj tćj epoki dotknął. Już także o 
życiu pubłicznem Tomasza, jako do wszystkich należącem, a o 
którego przedstawieniu szło mi najskwapłiwićj, nic mi więckj do 
powiedzenia, ile w skróconćj lak długich dni , nie pozostaje za- 
pisce ; chyba to jeszcze dodać , iż zimartwienia publiczne ojca 
mego; lat 80 dobiegającego, z powodu niepowodzenia naszćj spra- 
wy, Coraz bardzićj trapiły; zawód oraz owćj utudliwćj nadziej, iż 
aby te swobody i losów złagodzenia, jak były od Alexandra uro- 
czyście przyrzeczone, tak prędko usterku nie doznają. Z tżj stra- 
my następował cios po ciosie, gwałt po gwałcie, na ni i 
wą Polskę walące się lak nieszczędnie : znaczny lo na 
patryoty zdrowie wpływ miało.i wzmagało dawną wnim, bo 
z podziałem kraju w 1195 r. powziętą do paraliżu skłonność : a 
przed końcem żywota z każdym dniem wzinagającą się. Tak jest, 
podukae przyczyny, podobny też skutek zrządzily : aż oakoniec 
przysporzyły po cztero tygodniowćj silnćj życia z śmiercią walce, 

a cnotiżwego męża i najlepszego z ojców. 

Cekoiwiek o tej udręczającej chwili rozstawania się naszego 
z lym uwielbionym patryarchą , mam jeszcze do przywiedzenia, 
nie może jaż czytelnika, jeżeli nie krewnym, nie potomkiem, nie 
przyjacielem doma, tak dalece interesować : dla niego więc opo- 
wiadanie moje skończunem! niech raczy jednak zawierzać, iż jak 
powszechnie był Ostrowski za życia kochanym, cenionym , a co 
rzadka, obok zwykle towarzyszących zawiści ludzkich : tak też i 
po zgonie od wszystkich, jako prawdziwa NARODOWA STRATA... 
żałowanym : słabe byłyby wszelkie wyrazy ku oddania słowy, 
lub piórem , co wtedy Polska uczuwała publiczność, kiedy roz- 
biegła się w stolicy i po kraju wiadomość iż Prezes Senatu nie- 
i że len prawdziwy patryotyzmu i poczci- 
„ wzór i typ, gaśnie |... a cóż dopiero , kie- 



















wiem , upadła żyjąca dla drugich w życiu publicznem przestro- 


ga, jak się złych czynów, wstydzić ,juk w dobrych umieć wy- 
trwać należy : wszakże i Alexander oceniał, takowe niewygasićj 
pamięci męża przymioty; na dowód zamieszczam poniśćj, list 
z obżałowaniem do mnie pisany, obejmujący to sprawiedliwe o 
ojcu zastosowanie... 

Pertransiit bene faciendo. *) 








+ (*) « Monsieur le comie Antoine Osowski! Vętre lettre du 25 
« fevier de la prósenie anude m/est parvenuc, Jai partagć les 
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Wszakże i dla swoich nie rozwlekam się ze szczegółami tój osat- 
Lnićj choroby, która nam ojca wyrwała : mam jój opis kaśdo- 
dzienny przy łożu gasnącego sporządzany i ten jako smutną ro- 
dzinną zachowuje pamiątkę. Tu zaś na lem tyłka przestaję : — 
iż zaledwie co pierwsze w dniu 7 Stycznia paraliżowego ataku 
ukazały się posyłki, skoro tylko biegły lekarz i przyjaciel Toma- 
sza, Czekierski, przywołanym został, wret nam tę okropną bez 
ogródki objawił prawdę « dż straciliśmy ojca 7...» przybrani inni 
najsławniejsi stolicy lekarze, Wólf professor i Kintzel, modły i 
starunki przytomnój rodziny, już nic tam zaradzić nie mogło, 
gdzie nierofne zapadły wyroki |... W dniu 5 Lutego o godzinie 
wpół do siódmój wieczór pobożny starzec, opatrzony wszelką 
pomocą i sukramentami tój religii, którój przez całe życje ucżyn- 
kami'i wyznawaniem sTabowa?; na parę dni wprzód pokrzepio- 

ny — wzniosłemi przyjaciela swego Biskupa Woronicza siowy, 
przez X. Rufina (pobożnego kapucyna) na śiierć udysponowa- 
ny, rzewnie polecając swą duszę licznego pokolenia pamięci, 
w Bogu najspokojnićj i i nawet z wyraźnym aniołów uśmiechem 
wiary nadziei i miłości, na ręku tkliwćj i wielce od siebie uko- 
thanćj córki Łupwiki, usnął... 

W całości załączam tu przez wymownego senatora kasztelana 
Alexandra Linowskiego przy zamknięciu zwłok mianą przemowę: 











« rógrels qu'a excilós la mort de votre respectable pere. Comme 
« javnis purlagć les sentiinenis, qu'inspiraient ses verlus; jhi 
« deja fait tćmoigner mon affliction A votre famille; 

« associunt mm douleur A la sienne, je me suis pla Alui rap- 
« peller la source des consolationo el des ćspórances. La róligion 
e vous les offre, el divines_vóritós sont aussi puissanies, 
. 
. 
. 
. 
. 















que douoes,'quand_ i agii d'un homme qi a pasie en pi 
sani le bien! J'agróe les sentimens que vous m/expri 
j'arme a er ire, que les enfants du Comte 7łomas Ostrowski, oni 
heritó de ses vertus et de cedórouement A ła patrie, qui a carac- 
teriać sa nalion,'et que j'attends delle nvco confiance.. Sur ce je 
prie Dieu qu'il ous ait en sa sainte et digne garde. 
St. Petersbourg 618 mars 1811. 
Votre affeotionnć (Signó) lezandre. 
Nie dość na tem : postanowieniem stosownem, rozkazał Cesarz 
Król, aby w lzbiekanferencynnlnćj senatu Królestwa Polskiego 
wystawiony bgł wizerunek Tochas/a Ostrowskiego ; piernsrego 
Prezesa Senstu, udrodzonego Królestwa Polskiego; sławny dogory- 
wsjący już także wtedy, lecz w pędzłu jeszeze biegły malarz. Bacia- 
relli, wiernie oddał szlachetne rysy, tak miłą zarazem tak poważną 
Ostrowskiego postać : kładąc mu w rękę konstytucyiną z 141 $jroku 
księgę. Obraz ten w rzeczonćj sali senatu uroczyście z: 
legł zapewne, (bo nie wiemy co się z nimi» wielu pom 
losowi , który potkał tyle innych wizerunkówznakomitych mężów; 
zdobiących niedawno mury, zomku królewskiego w stolicy! 
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pamiętam bowiem jak wielkie ona wtedy, na słuchaczach spra- 
wiła wrażenie : przytomny jój W. Ks. Konstanty, tą razą zdawał 
się głęboko rozkwilonym, miał bowierp osobisty ku zmarłemu 
szacunek, w sprzeczności tylko z jego nieugiętą zostający polity- 
ka: łza stczerćj żałości po mężu cnoty i w jego półdzikiem tą razą 
spojrzeniu: a że w ruchach zawsze był prędki, wszędy 
rozkazywać ijakby na paradzie komenderować chcący, i tu zawołał 
na Senalorów do oddania ostatnićj zabierających się posługi : 
Mości Panowie! za tramnę/ pierwszy takową swe silne obciążył 
barki i aż do paradnego, ludem, cechami, ubostwem otoczonego, 
doniósł karawanu... 

W całości przytoczenie głosu przyjaciela domu, oszczędza mi 
rozczuleń, zawsze tyle boleśnych, ilekroć mi tylko, o tój rozdzie- 
rającćj , lubo już tylu innemi, ledwo że nie zarówno zasmacają- 
cemi wypadkami przedzielonćj chwili, mówić lub myśleć przy- 
chodzi. Mowa wspomniana, powiedzianą była przed samą expor- 
tacyą do kościoła księży missyonarzy : w tój zaś pańskićj swiątyni, 
przy katafalku , tam gdzie wszystkie usłyszane prawdy rzewnićj 
poruszają ducha, zabrał głos Julian Ursyn NiEmcewicz(dzisiejszy 
Senator Kasztelan ), Sekretarz Senatu, domowy także Ostrow- 
skiego przyjaciel, a co jeszcze większa, patryotyczny wielbiciel; 
ta mowa była improwizowaną przez poważanego od wszystkich 
dobrych Polaków weterana, który spoglądając znacząco, na przy- 
tomnego W. Księcia Konstaniego , otoczonego całym nader 
świetnym i licznym sztabem, —jeneralicyą i dygnitarzami, przy- 
przypomniał wprawdzie z wdzięcznością nadane przez Alerandra 
Polakom swobody, przytoczył zarazem, jakby głos ten z samych 
grobowych już podnosił się głębin , grożne i prorocze , Prezesa 
Senatu słowa, a iż Biada temu, kto tę Konstylacyą zgwatci !.. » 
Na to zatrząsł się widzialnie W. Ks., surowo spojrzał na towarzy- 
sza Kościuszki! Lecz zapewne w sobie chęci poprawy nie uczuł, 
bowiem nie poprawił się. 

Nazajutrz zaś w czasie żałobnego nabożeństwa piękne powie- 

kazanie J. ksiądz Szaniawski, kanonik katedralny Warsraw- 
, wziąwszy za text: 

« Błogosławiony mąż, dla którego Bóg jest nadzieją, a nieoglą- 
« dał się na marności i szaleństwa omylne, etc., etc. » 

Zebrany licznie lud w głuchem milczeniu, wyrażaćm posmu- 
ceniu , rozszedł się... Poczćóm zwłoki szanowne , przez rodzinę 
w przygotowanym grobie w Nadarzynie, złożone zostały (*). 




















*) Testament ś, p, Tomasza Ostrowskiego obejmował szczodie, 
dla rozmaitych instytutów pobożnych zapisy, wszelkie ubóstwo 
obdarzoneni zostało — w ciągu żywota zafundował i wymu- 
ogobojny Tomasz, trzy parafialne kościoły : jeden w Nada- 
e, w dobrach swych Helenów, dwa na Ukrainie w Tetyowie 
horach. Ujazdzki restaurował. 
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(Ta mówa wypisana cedortownie jak była wiedy drikiem opłoczona 


« Jeszcze na jedną chwilę wstrzymajmy te szanowne zwłoki. 
W progach rodzinnego domu ! niech będzie wolno p 
prawdzie słabym one w tóm miejscu obiałować, uwielbić i po- 
łegnać głosem! niech się ten z ciężkim osierociałój rodziny po- 
miesza jękiem 
« Po ośrdziesiątletnićj blisko sprawie, nieskażonego, użytecane- 
go i w każdym względzie przykładnego życia , ręka czasu rox- 
dzieliła nakoniec tę doczesną powłokę, ten dar ziemi połączony 
z duchem, którego na łono wieczności i nieśmiertelnych duchów 
i ciał znikomych powołuje Stwórca ! 
. Przestał więc żyć Tomasz Ostrowski, Prezeł Senatu ! Oto są 
pamięć tylko jego ma bydź 
dziedzictwem. Uświctniły ję 
„ ianój im nagrody świat wy- 
ieniach waszych częstokroć 
miebaczni ! czemużby w was uczucia i zadziwienie, wzbudzić tylko 
miały ogromną wielkością rozinaitych vamiętnoś 
dzieła ? albo groćce olbrzymiem ramieniem wzruszenia świata i 
społeczeństw? albo sławy podbojów i zwycięstw brzmiące daleko 
odgłosy!.. Czyliż cnoty proste , użyteczne i pocieszające , nie są 
szczęściu rodu waszego potrzebniejszemi?. Czylił szczere, jedno- 
stajne i wytrwałe ich położenie, nie'powinno bliój serca i umy- 
sły wasze zajmować, kiedy na ich upowszachnieniu, jedynie 
godność i saożąśliwość rodzaju ludzkiego, ugruntowaną bydź 
może. 
« Zobacz niebaczny falszywych bożyszcz ezeicielu , zwłoki pra- 
wego męża, szanownego ojca familii, policz dobro które po sobie 
zoslawia ; nie szukaj w nim ezezej wielkości; a kiedyś trętwiał 
» podziwienia przed niczóm,.. pociesz się widokiem rzelelnćj 
wartości, na rzetelnych opartój cnotac 
« Dobry, przezorny i staranny licznych dzieci i wnuków ojciec ; 
nieskażonych obyczajów małżonek , Pan dlu włości i domu łąge- 
spraw ;. prowadził zawsze szczęśliwie ster naczel- 
lijnego ; umiarkowany w osobistych potrzebach , 
w użyciu maj tka z przystojnością przezorny, porządku i rzelel- 
mości miłośnik, przetrzymał publiczne klęski i dzwigać się z nich 
Gudzym nie potrzebował kosztem; uprzejmy zserca, przysiępny, 
bogobojny świętobliwie, moralny rzetelnie, Osraowsxi nie mogł 
powszechnego nie uzyskać szacunku... Wielki rozsądek i moc 
duszy niepospolita, były w charakterze lego męża przewyższające 
znemniona. Ok rozwijały się one w życiu jego publicznóm , 














a... 

















 AAAARARARORAA 














.... 


















ananaaanaa. 


656 ZYWOT 


+ zawsie gorliwość obywatela, chęci dobrego Polaka, pracowitość 
«i i prawość arzędnika, a w trudnych Ojczyzny razach i to niezgię- 
« ta tęgość, która z  przekozania i i poczucia swych obowiązków wy- 
« pływa, bezwzględnie na siebie, zdania i rady jego kierowały 
« pod uzema nam panującemi monarchami , stopni: Poseł , 
+ Senstor, Minister, Blafszalek Sejmowy, Prezes nakoniec najpier- 
«_wszego w kraju konstytuci dopełniał z nie- 
. 

. 




















poszlukowaną prawdy + wierności zaletą, w ohlicza tronu i naro- 

du, stosowne do posiadanych stopniów obowiązki. Najzepsut- 

szych czasów zaraza nie tknęło jego duszy. 

« Doszedł Osrsowsai lat sędziwych, poważany od wszystkich ; 
« kochany od zasjęcych go z bliska, i przyniósł aż na brzeg życia 
« plon drogi całego dni swoich ciągu : spokojność duszy i nietrwo- 
« zliwe przyszłości zmierzenie 

+ Dobrój jego sławy, nic zaemić nie zdoła; roztropne i cnofliwe 
+ życie, będąc jćj prawdziwą podstawą, stało się szczęśliwym wzo- 
* rem dla tych, którzy pod baczną jego opieką, przygotowani , ze 
+ czcią wrodzoną i powinną wdzięcznością, wpatrywali się w jego 








przykłady : o jak czcigodne ich skutki, mógł w ostatnich życia 
swego chwilach widzieć, ten szczęśliwy ojciec ! takiego on od 
dzieci zwych doznał przywiązania , jakie tylko najczalsze i naj- 
Jdchetniejsze pojąć mogę dusze! (*) 
« Już sędziwy starzec uderzony chorobą; leży w niemocy, dla 
« którćj, rręcznćj i piłnój bezprzesianku potrzeba usługi : dzieci 
« sług wiernych zastępują miejsce... Dzieci, szyk nocy bez- 
« senne, dni bez spoczynku , poświęcę ojcu... Di kinienia 
* 'jego uprzedzać starają się... Otrętwiały język poplątanych myśli 
« wyrażść już nie pozwała... gdzieś niegdzieś wysuwa się słowo 
« chwytane, tłómaczone, na domysł wykonane, z drzącą słabych 
*lenz tkliwych istot niespokojnością, waży śię szala nadziei i oba- 
. 
* 
. 



















wy przez cztery tygodnie, eż otrętwienie części oddechowi sła- 
łących, wyjawia niebespieczeństwo.. Zwiastoją go lekarz 
chają jeszcze smutną oczewistość przerażone Dz 

tni przychodzi się mówić starzec zgon swój przeczuwający.. 

lecz brzmienie tylko głosa , giest, poruszenie , słabą Fesztę przy- 
« tomności wskazują... Z jaką chciwościę dzieci pragną zrozumieć 
x ostatnie woli i uczuciów ojea wyrazy ! próżne żądanie ! Omdlsłą 
« ręką deje tylko hłogosławiące swą rodzinę znaki... Całuję ją 
* z rozrzewnieniem czują ostatnie jój uściśnienie. 
«' przebóg, ustaje i gł niezrozumiały i chrapliwe w-piersiach 
s premie... Stygnienie ciała ostatnią zapowiada godzinę... Pada na 
+ kolana około łoża zgromadzona rodzine : sładzy, lekarze, przy- 
























Władysława, Tarleusra , Atanarega | „dnikę. Helen: 
Vićj matkonki , Kucegundy » Brzozowsł tdnego nie miał j-otomsiwa. 
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«_ poświęcony ; przenieście się na miejsce wiecznego spoczynku. 


TOMASZA OSTROWSKIEGO. 
tomni w głębokiem i świętobliwóm zanurzeni milczeni 
ledwie słaby oddech przerywa... Kapłan nad głową 
krótkiemi co chwila słowy, pobudza do skruchy i żalu, uchodzą” 















cego ducha; niki łzów nie roni, nie słychać łkania.. Czy ociężałe 
ciężarem enutku serca , czy pobożność żal na chwilę zawiesza?.. 
tak... uczucia wszystkie są przeniesione w tój chwili od stworze- 


nia do Stwórcy... Po godzinnćj walce ostatnich sił życia z nie- 
zwyciężnną śmiercią , jedno ziewnienie twalnia nieśmiertelnego 
ducha! Usłyszano okropne słowa... skończył. 1 zdawało się że 
na westchnieniach z piersi czułych dzieci ku niebu świętobl 
wzniesionych , duch ten jakby widzi na łono przenosił się 

jecaności. — Skończył... a jeszcze wlepione w martwą twarz 
je; przytomnych oczy ; aż póki myśl poniesionćj już hieodzo- 
wnój straty pierwotnego nie ocuciła otrętwieni rzerwał płacz 
i jęk, religijne i głębokie milczenie ! Pedały na ziemię tkliwe i 
omdlałe córki, jak gdyby ich życie i siły z życiem ojca ustawały! 
głośny żal, wszystko ogarnął; lecz przecież płynąć poczęły łez 
potoki ulgę nionym przynozące s sercom... Ach! nigdy ten 
widok z mojej nie wyjdzi „ Zwłoki szanowne! żal 

























« Żegnają was wszystkie serca poczciwe , którym tylko cnoty 
« społeczne, pobożne, sumienność i rzetelne dusz prawych uczu- 
« cia, jeszcze są miłemi... Żegna was żona, dzieci, wnuki, przyja- 
« ciele i słudzy... 


« Żegna was nakonicc wdzięczna Ojctyzna. 
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BO t6ONU WDZIĄCENY STR OJCU, 


ANTONI OSTROWSKI. 


KONIEC. 


TOM 11. 42. 


SPIS MATERYI I[' TOMU. 


CZĘŚĆ il. 


Str. 1. część ta III od którój się poczyna tom drugi, obejmuje 
w sobie głównie następujące przedmioty : wstęp do wiekopomnój 
i 1812 r. wiadomość jakie były usposobienia Tomasza Ostrow- 
sliego 1 w powszechności polaków pod koniec bytu Ks. Warszaw- 
skiego — o wypadkach pierwszój połowy 1812 r. owczasowy stan 
Baropy; przygotowania do drugićj wojny; jeoeralna konfederacya 
Polski — wojna 1812 r. zajęcie Ka. Wa; 
zakończenie o konfederaeyi i o Ks. War. kampania i wypa: 
„. lityczae 1813-1814, upadek Napoleona : jego powrót z wyspy EL 
by i studniowe panowanie w 1815 r. Waterloo : powtórna abdyka- 
cya ; losy wojska Polskiego i sprawy polskiój, w ciągu wspomni 
nych trzech lat ostatnich włącznie do VI Polski podziału; czyli aż 
do kongresu Wiedeńskiego. 


















uro: 
Wstęp. 1 
Niektóre jeszcze charakterystyczne rysy TomaszaOsrnowskizco. 6 
Słowo o ckarakterystyczności Polaków w epoce o którój rzecz. 14 
Jaki był wpływ wielkości i jeniuszu Napoleona nad Polakami? 
Oraz o potrzebie odnowienia w sobie starożytnój dumy na- 





rodowój. |, 15 
Czy pod koniec Ks. War. było w tym kraju jakowe republi- 
kanckie stronnictwo, i czy Osrnowszi był. republikani- 





nem ? w» 
Czem była ostatnia, z czasów Ks. War. przed konfederacyina 
sejmowa oppozycya ? , 33 
Nietrwałość Traktatu Szonbrunskiego. 31 
Napoleon sposobi się do drugićj wojny polskidj, a dla jakich 
powodów Polski zapiera się. 39 
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Dyplomacye Francuzką i Rossyiska, uwodzą się wzajemnie, 


aż do wybuchu wojny 1812 r. 1 
Jakim się m owój epoce przed wojną względem sprawy Pol- 
skićj i Polaków okazywał Atrzunoza. 43 








sze karesowanie Polaków przez ALrzuxpn przed 
wojną 1812 r.NaroLeox zaś obocześnie insynuacyi nie szczę- 
dzi, aby się ciź armowali i też ich po swojemu ujmuje. O 








'Wskuiku jakowych to okoliczności, co Ks. Adam Czanroarski 
wplątany został, w stosunki bliskie z Aeraonu P 50 
Księstwo Warszawskie, jego stolica 'd wojną, wyborn, 
wtedy duch polaków. przed wojnę, wybaray 
Paryż, NaroLzon. 61 
Jakie były przyczyny doznanego zawodu że strony Porty i 
Szwecyi ? 18 
Szwecya nie łączy się z Napoleonem i dla czego ? so 
Corsz blitza chwila poczętka woja7.Ka. Ponnsrowsti 2 
stawieniami wysłan do Paryża. Po 


Zakończenie o 181. 1 Początek 1812 r. co się podówczas 
działo w Hisz Pozorne zerwanie stosunków dyploma- 
cyi francuzkićj z rossyiskę, opuszczenie Paryża przez Am- 














bassadę tego mocarstwa. 95 
NapoLEoN opuszcza Paryś 9 Moja 1812 r. Narotsen w Dreznie, 
Pradt ambassadorem do Polski mianowany. 101 
NaroLEoN w Poznaniu 30 Maja 14 
Przeglądy i dałsze ruchy armii francuzkićj. 120 
Dalsze przez cesarza wojsk przeglądy. 126 
Ambassada francuzka w stolicy Polski. Komraszaacra JEn. 
Postxi w sejmie Ks. War. w 1812 r. zawiązana. 107 
Zwołanie sejmu. Zawiązanie Konrzoznicii w tymże, w mie- 
siącu Czerwcu 1812 r. 135 
Ogłoszenie xomrzozaicn 38%. roLski w Warszawie. 145 
Akt konfederacji generślnćj. 150 


Discours du Sen. Palatin WyBici, Prósident dela Dóputation, 
prononcć a audience solennelle du 14 Juillet 18124 Vilna 


derant FEmpereur Narotzon. m 
Róponse de TEmpereur NaroLzon au discowrs da pelatin Wy- 

bieki. ra 
Dałsze czynności AaDr KONFEDAACY. 175 
Akces Króla Saskiego Ks. War, do konfederaci. 176 
Rozmaite Akcessa do tójłe konfederacyi. 111 
Marszałek konfederacji czyni wezwanie do polaków aby po- 

rzucali służbę obcą 7 polaków sb Po- 7 
Hrznonsu Król Westfalski w Warszawie. 164 


Ogólny obraz siły zbrojnćj Ks. Warszawskiego w 1812 roku. 
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z początkiem kampanii wykazujący siłę armii franeuzkićj 
w dniu 23 Czerwca jako dniu przejścia 2a Niemen 187 
Wypadki wojenne od czasu przej: armii przez Niemen, 
aż do czasu w którym Narorzon Wino opuścił i naprzód 








postąpił. 190 
Narotiox w Wilnie. Zaprowadzenie rządu temczasowego 

tamże i formacja pułków litewskich. 195 
Jeszcze słów kilka o rządzie Litewskim. 203 
Jeszcze niektóre o pobycie NaroLzona w Wilnie szczegóły. 206 
Dalsza kampania. 209 
Bitwa pod Osraownzu 25 27 28 Lipca. 212 





Działania 2 i 10 korpusu przez miesiąc Lipiec i 
Bitwa pod Jaxosowo, batalia pod Kiaszcaui i Darse4. 
szałek Macdonald bije nieprzyjaciela pod Ecxavi SzLo. 217 


Ruchy W. armii ku Smoleńskowi. 221 
Dalszy pochód W. Armii francuzkićj do Smoleńska. 222 
Bitwa pod Kaasrz : batalia pod Swotznexrex. Wzięcie miasta 
11 Sierpnia 224 
'Walna bitwa pod WaLorino 19 Sierpnia 228 
* Bitwa pod SwoLnĄ. Batalia pod PoŁoczizn. Bitwy Gnarzn- 
TBAL, OLaj. 231 
Dalsze działania Ka. Szwaarzenanao, i 7 korpusu. 132 


Stan Warszawy i Wilna w miesiącu sierpniu i następnych , 
a do powrotu Narotzona z Moskwy, przejazdem do Pa- 


(ciąg kampanii. Pochód W. armii do Moskwy. Batalia 
ni „Most, czyli pod Bosonino i pod Molassomi 1 wrze 


Narew w w Moszwiz, główna kwatera w Kremlinie dnia 14 
września. Spalenie Moskwy : pożar trwa do 1 
Ks. Pomiarowszi bije Moskali pod Czzarzowzu 29 września. 
a pod Wintówo. Dalszy pobyt w Moskwie Narotrom : 








nieszczęśliwe negocyucye. 253 
Ciąg działań 260 i 10" korpusu. Bitwa pod Ganoszx. 254 
Wyprawa jenerała Ertla na' Litwę. Jenerał Domsnowszt. 265 





Połączenie się armii uieprzyjacielekich Wołyńskićj i Mołdaw- 
skiój. Odwrót Ks. Szwanrzanszaca. Admirał Czyczagów nad 
Bugiem. 256 

Bitwy pod Winowo, Wonosówo i Tanvrixo 17 października. 

" — Odbrót armii Francuzkićj z Moskwy 19 października. 259 

Batalia pod MaŁo-Janoszawczw. 262 

Pochód 'armii Francuzkićj do Śnotzńsza. Wielka bitwa pod 
Wnzyą 3 listopada, Głód, mróz , rozpacz, ciągłe z tyłu i 
£ flanków nopady, niszczą do reszty W. armią. NaroLzon 9 
listopada powtórnie w Śuozóse. 263 
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rena, 
Batalia pod Poockiew 19 października. Bitwa pod Bononią , 

Czasnixani, wzięcie Wtrzesza przez jen. WiTTORNSTEINA. 
Dalszy ciąg działań armii Wołyśskićj i Mołdawskićj, wzięcie 
Bonrsowa i odebranie onegoż przez marszałka Oudinot. Bi- 

twa pod Nizuanicą . 210 
Odwrót od Smoleńska, pierwsza i druga bitwa pod Ksasnzu 

15 i 16 listopada. 2:3 
Trzecia bitwa pod Kaassza 17 listopada, Piękny odwrót mar 

szałka Nar. 214 
Odwrót dalszy armii Francuzkićj , co się działo wiedy na Li- 
twio, nad Dzwiną; domiar katastrofy nad Bzazzrxą zbli- 


268 








216 
Bitwa zacięta pod Swotanaki. 211 
Saken kilkakrotnie pobity pod WoŁkowryszkani. 218 


Przeprawa przez Beazrnę i batalia tamże 26, 21, 28 listo- 





219 

odwrót rozprzężonćj armii od 1 do 16 grudnia. 281 
Odwrót Ks. Szwartzenberga i Macdonalda. Zdrada Prusa. 

ków. 281 


Bitwa pod Lumau 3 stycznia. Korpus Ks. Tarentu (Macdo- 
nalda). Piękne wojenne wspomnienia o Wzabrszawie synie 





Tomasza Osraowskikco P. $. Zdrada Prusaków. 288 
Przejazd Nrouzom przez Warszawę TO grudnia 1812. 29i 
Uniwersał Rady Konfederacji jen. zwołzujący rosrouirz nusze- 

niz 20 grudnia 1812 roku. 209 


Dalszy ciąg wypadków w Ks. Warszawskiem, oraz ruchów 
wojennych aż do udaniż się Rząpo i Rar Konrzoznicit do 








Kaazowa — roku 1812-1813. 305 
Dalszy odwrót i położenie armii Francuzkićj i sprzymierzonćj 

z końcem 1812 roku, a początkiem 1813. 308 
Kapitulacya twierdzy Torunia, Szpandau i Częstochowy. 314 








Dalsza wojna w roku 1813. Narotrox udaje się do wojska. 
Walna bitwa pod Wzisssnezis | maja. Batalia pod Lorzaw 








2 maja. 316 
Jakie były z dniem ! maja 1813, w czasie bitwy pod Lorzan, 
ły Narozona, przedstawia obraz nsstępujący. 317. 
Armia Francuzka z pod Lutzen idzie pepreśd i zajmuje 
Dnezno. 320 
Batalia pod Bavrzzs i Wvascaes 21 maja. 322 
Zawieszenie broni. 325 


Rząd i rada Konfederacyi w Krakowie w 1813 roku. — Tem- 
czasowe zawieszenie Rady Konfederacyi Jeneralnćj. Korpus 
Polski pod dowództwem Ks. Józzra Poniarowskizco opu- 
szcza Ojczyznę. 

Zawieszenie dz 


326 
i Konfederacyi den. K. P. 341 

















, - strona. 
Dalsze wypadki nad Elbą, i negocysóye. 344 
Dalsza wojna i siły nieprzyjaciela. 349 
Bitwa 26i 27 nad Karzascną. 352 
Attak na Darzno i batalia pod tóm miastem 26 i 27 sierpnia. 353 
Batalia pod Kun 30 sierpnia. 360 


Niepomyślne działania 4, 7 i 12 korpusu na Benin, pod do- 
wództwem marszałka Oudinot. Przegrana pod Gnoae-Brenzx 






























od dnia 21 sierpnia do $ wrzeń 262 
Batalia pod JurzaBono 6 września, Francuzi mocno porażeni. 
Wypadki tój części armii do 27 wrześnii 363 
Działania dalsze wojenne w Luzacyi i na granicach Czech. 
Partyzanci nieprzyjacielscy na tyłach W. armii. Działania 
marszałka Davousr nad niższą Elbą, — od 54v do końca 
wrześnii 365 
Armia W, i armia koalicyi od I października. 368 
Batalia Wacsau i Lirsxa 16, 17, 18 do 19 października 1813 
roku. 374 
19 Października, wzięcie szturmem Lirsxa. Zgon Poniarow- 
sxico. Odwrót armii Francuzkićj 380 
Reszty wojska Pulskiego po bit kiej dalszy los armii 
Francuzkićj podzielają. 392 
Batalia pod Hanau 30 i 31 października. 399 
Działania ku niższćj Elbie. Kapitulacja Drezna, LI listopada, 
Torgawy 6 grudnia, Zamościa 22 grudnia, Modlina etc. 400 





kapitulacya Gpuńsza. — Polacy, Władysław syn 
Tomasza Ostnowskizco i tu sławą się okryli 4 
Rzut oka na wypadki wojenne w Hiszpa: 
Włoszech w ciągu 1812 i 1813 roku. 
Rok 1813. Wypadki wojenne we Włoszech. 
Dalsze wypadki i wojna na Francuzkićj ziemi z końcem 1813 











,, Portugi 








i w 1814 roku. 426 
Bitwa pod Sr.-Drziea 27 stycznia 1814 roku. 433 
Bitwa pod Barzxna 29 styczńia. 433 
Batalia pz La Rorarżaz | lutego, niepomyślna Napoleonowi. 433 
Pomyślna bitwa pod Czaxr-AoszaT 10 lutego. 136 
Batalia wygrana pod Mosrminutt 11 lutego. 426 0 
Szczęśliwa bitwa pod Vavx-Caaxrs 14 lutego. 436 
Wygrana bitwa pod Moxreazau 18 lutego. Chwilowe ocalenie 

Paryża. 438 
Bitwa pod Mżar 22 lutego. 439 
Bitwa pod Mzavx 27 lutego. 441 
617 marca batalia pad Canon. 142 


Bitwy Bun i ta Fzarź, Baa-svn Szine , ciągłe walki. Bitwy de 
Fiae-Cuaurznorsa, Piancr, Miar i Paryż po trzeci 
raz zagrożony. Miesiąc marzec. 445 
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rcon. 
Czynności armii Włoskićj od pierwszych dni stycznia do mar- 
ea 1814 roku. 449 


Czynności armii południewo-zachodnićj od pierwszych dni 
stycznia do końca marca 1814 roku. 

Działanie armii Pirencjskió, styczeń i laty 1814. 450 

Batalia pod Onrasz. Bitwa pod Taunszs. 452 

'Wypedki wojenne armii Katalońskićj w styczniu 1814 roku. 458 

Dalsze wypadki wojny i układów ostatecznie losem cesarstwa 


Francuzkiego sisnowiące. 454 

Ostatnie ruchy armii Napoleona przegrana pod Fiu Casaez- 
NONE. 456 

Wzięcie Pasża przez sprzymierzonych. 458 








"Batalia Panrzza — 30 Marca. 460 
Koniec wypadków wojennych, w Marcu i Kwietniu. 466 
Domówienie o wypadkach wojennych aż do pierwszego upad- —- 
ku NaroLEONA. 467 
Jeszcze NaroLton. 168 
Los wojska polskiego, po okupacyi Paryża i abdykacyi Napo- 
leona. 410 


Odjazd Narotsoma na wyspę Elbę : powrot do Francji, sro- 
DNIOWE PANOWANIE: slanowcza bitwa pod WarzaLoo, dnia 
18 Czerwca 1815. Ostateczne zejście z sceny politycznćj 
świata Cesarza Francuzów, uwięzienie go na wyspie Świętój: 
Heleny 

Dzień 18 Czerwca. 186 


Temczasowe rządy rosyjskie w Ks. Warszowskiem przed 
utworzeniem Królestwa Polskiego kongresowego. Komitet 
oywilny pod prezydencyą woszwopr Teuaśza OsTaowakikon, 

i komitet konstytucyiny podobnież. 

Delegacya do Cesarza Aterunon pod przejazd jego przez Ka. 
Warszawskie na kongres do Wiednia. Puławy. Zasady do 
konstytucyi. 495 

O formacyi wojska polskiego, po powrocie onego z Francyi 
do kraju : komitet ad hot, przez Cesarza Aurxanpna, pod 
prezydencyę W. Ke. Konstantego mianowany. Ciekawa 
miseya WŁaDrsŁawa OsTROwskik00 do Petersburga. su 

Dowody odnostące się do organizacyi armii polskićj i do 
negociacyi wiedeńskich w iniesiącu Grudniu 1814 r. 524 

Odpowiedź W. Ks. Konstantego komitetowi wojskowemu, na 
jego oświadczenie z dnia 27 Listopada 1814 r. 526 


Opinia każdego z członków komitetu wojskowego polskiego 
nad odezwą W. Ks. Konstantego z dnia 21 List. (3 Grud.), 
1814 r. dana w odpowiedzi a pismo komitetu z dnia 27 
List. tegoż roku. 531 
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KRÓLESTWO KONGRESOWE 


MIAROWICIEJ DO 1817 ROKU. 


CZĘŚĆ IV. 


Koxonts Wnstisii mianowicićj co do sprawy polskićj z ro- 
ku 1814—15. - 


Zkądyzrazu tak wielki interes dla niepodległości Polski okaza- 
ny 'na kongresie ? Słowo także o kwestyi Sławiańskićj. 


Kilka słów o usposobieniach gabinetu francuzkiego na kongre- 





Dalsza wiadomość o utworzeniu w kongresie komitetu Polsko- 

Ostateczne rozwiązanie kwestyi saskićj : traktat między Rossią 
i Austrgą o Ks. Warszawskie : podobny traktat z Prusami. 
Traktat o niepodległość Krakowa. Uwagi. 

Nasiępujące noty, wyjaśniają jeszcze niektóre okoliczności 
kongresu i jego skutków dotyczące. Treść traktatów. 

Niektóre jeszcze szczegóły kongresu wiedeńskiego dotyczące. 

Cesarz ALzxanbza zawiadamia Tomasza Osrnowskimao P. 8. 
Ks. War. o roztrzygnięciu losu Połski. 

Instalacja az4Du renczasowzco, Królestwa Polskiego. 

Deputacya homagialna do Cesarza jako już do Kaóta Potsnzco 
wtedy znajdującego się w Paryżu. 

Pierwszy w Warszawie pobyt Cesarza i Króla. Napuste ox- 
srrrucn KaóLzaTwU POLSKIEMU 

Duch i treść Ustawy konstylucyi Alezandrowskiej. Uwagi. 

Ogłoszenie koostytucyi 1815 r. co wyrzekł Osraowszi. Błogie 
rozwijanie z razu konetytucyi. - 

Zawód mieszkańcom Litwy, początki zobopółnój reakcyi w K. 
Polskie i na Litwie. 

Dalsta organizacya rządu konstytucyjnego. Wybór Namiest- 
nika. Ks. Czasronrszi popada jakoby w niełaskę. Osraow- 
sz: potwierdzony Prezesem Senatu K. P. Roamaite szczegó- 





Piąty Lutego 1817. r. przejście do fywota wiecznego, Toma- 
sza OsTAowsiEGO. 
Mowa Senatora Linowskiego przy zamknięciu trumny za- 
wierającój zwłoki ś. p. Tomasza Osraowszizao P. 8. 


KONIEC SPISU MATERYI. 


On 
W DAUKAANI BOURGOGNE BT MARTIKET, PRZY ULICTJ3ACO8, 30. 


stron. 
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ERRATA 


Pomniejeze omyłki w literach i jnterpunkimacji polecamy waględaćj 
uwadze i wyrosumiałości faskawego czytelnika. * 


Popraw. 
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Nota opusczona a należąca do stronnicy 650 po wierszu 24 

przed wyrazami : Nak.niec tłómaczą ci się . 
Jeszcze proszę o chwilkę cierpliwości dle udokładoienia obiazi 

kontrastów, pod wpływem których wiedy zostawaliśmy — i tak 
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we wszystkiem, skutek nie odpowiadał zeręczeniom, mowa czy- 
nom, czyny słowom; natura moskafi naturze polsków, ich gusta, 
charakter, lemperoment, zwyczeje, obyczaje jedne dragim. Uwa- 
żano i to powszechnićj, iż jedni od drugich acz pod jednym zosia- 
jęc panem, a właśnie że pod jednym, więcćj niżkiedy od siebie 
sironili; śmiałości, otwartości ku sobie nie mieli, scz na po- 
„ wzajem na siebie spoglądali, jako na przyczynę 
jednych przez drugich jesi by się jakobracia 
ie to zazdroszezący okazywanćj nam wyżazćj j re- 
ferencyi takowa howiem widzialnie i częścićj na naszą przeważała 
się stronę; nas zwykle jakkolwich bądź łagodaićj traktowano; ztąd 
tamci, ponuro na nasspogłądali i jakb, yz słuszną irónią i pożalowa- 
niem, gdyby który z nae miłość podobną, za dobrą brał mone 
W towarzystwach nie było więcćj spójności ; chyba tam, gdzie za- 
chodził konieczn rea urzędowo nakazanój prżyzwoitości, łub 
chęć przypodobmnia się W. Księciu z strony tych, co po jego łasce 
chodzili. Takich byl u może jeneralów, pułkowników, któ- 
rych małżonki w ściślejszćj przyjaźni żyć musiały z Barynieni 
rangi odpowiednićj Ale serdecz cialnćj pociągliwości, ża- 
dnój nie było. Cóż » tego że widziano lu i ówdzie umalorów gier, 
szulerki, z moskalami powiedzenia się w karty, lub złą fortunę 
podlewających szampanem ; to odrębne były i nader przemijające 
stosunki, na które przecież i tak ogół towarzystwa polskiego, krzy- 
wo spoglądał; słusznie krytykował i rzecz ta, nad skalę passyi do 
vabaw podobnych posuniętą i ucenianą bydź niepowinna : słowem 
z każdym dniem niemiłych i nienaturalnych związków ./malgama 
i to pąd każdym względem stawało się niepodobniejszem... najro- 
stropniejszy, najłagodniejszy z monarchów ile bydźnim mógł w pa- 
dobnym rzeczy składzie Auszanoma, męczył się 
wojnój róli odegrymaniem i gwałtu sobie w tak 
odmiennych ludów, zadawaniem. W. Peterzburgu despota, w War- 
król konstytucyjny; tum knut tu swoboda, lam tak bydź 
inusi, tu oppozycyia, dyskussya, 'reprzezentacya ciągła !.. upadł 
też i on pod ciężarem „własnego dzieła : Konstanty dopomógł do 
chyłości tych peripecyi, których byliśmy świadkami. Tempera- 
mentu dzikiego, zwierzęcego, nie na dłagu umiał się powściąknąć. 
Wszakże i on po swojemu i acz w nieustannćj » systemem liberal- 
ności u nas zaprowadzonćj walce : lul jeżeli 
się obawiał rewolucyi, powstania, to nigdy stryczka przynajmnićj: 
zawsze pod Moskalami chełpił się z tem przekonaniem , udawał 
przed nimi, mianowicićj w Peterzburgu, iż jest PoLakn 

to ludzie mowił, to to żołnierze, przechwalał adi 
urzędników, że nie tak kradną jsk w Russyi, pieści 
Warsza! 










































































. 
pok pociechę i ochłodę żaru twych niepohamowanych skłonno- 
ści; zamilowany zaś w wojskowości, po awojemu adorował żołnier 
stwo polsi któremu oddał niezaprzeczone przysługi. Polacy, 
wzięci nieco w ściślejsze karby (tyle im zawsze potrzebućj) subor 
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dynacyj, w mustrze i manewrach, w całćj mechaniczności tego 
rzemiosła, do wysokićj doszli doskonałości i tu usprawiedliwili to 
powiedzenie o nich, iż do wszystkiego zdatni... byle chcieli i wy- 
trwali w przedsięwzięciu; tój ostatnićj kondycyi wyśmienicie do- 
pilnował W. Kżę. wysztyąował, czemuby prawdy nie wyznać? tak 
pięknie co do pos'awy i rynsztunków wszelkich wojsko , jakowego 
w równym stopniu zewnętrznej doskonałości w Europie znaleśćby 
trudno'było. Przejeżdżający przez stolicę naszą znawcy, obcy jend- 
ralowie, kżęta panujący, Welingtonowie, Marmonci, przyznawali iś 
nic podobnego nie widzieli jak tych żołnierzy, którzy niedawno co, 
nad Ebro, Wisłą, Moskową, Iwiezo męztwa złoż d 
na Saskim dziedzińcu z choregraficzną parudują i gra- 

ią, na to zacierał sobie ręce » roskoszy weliki kniaź i czemuż z dru- 
trony tych swoich ulubieńców, niekiedy umęczał, znieważał? 
tak dalece iż honoru pelni sami sobie życie odbierali; bowiem ta 
opatrzność chciała, aby tyran sam ni 
doń wojsko za odlane mu przezeń rzetelne zkądinąd przysługi , 
nie przywiązywuło. Ależ to zarazem w Moskalach zawiść wzrastała 
do polskiego rycerstwa które mu zawsze ża wzór tak w Polsce kon- 
stytujących korpusach litewskim i w samym Peterzburgu wy- 
stawianem było : oficerów polskich podoficerów rozsełano na 
instruktorów. Siarszyzny ross przygryzając warg słuchać nie- 
raz naszych młodzików, musiały: otoż to, dla przyczyn i złych i 
dobrych, poniżających i pochlebnych — kombinacya jaka była mię- 
dzy dwoma narodami polskim i moskiewskim potrwać nie mogła, 
jakoż zerwaną została; dłużejby była potrwała, gdyby prawodawcy 
kongresu wiedeńskiego, tyle przynajmnićj wytargowali byli, iżby 
Polska, w dawnych granicach i do niepodlegiości , nie tylko admi- 
ndstracyjnej, lec: i politycznej, powyócona z rodu i poręki Aletan- 
dra otrzymawszy nionarchę, w wiecznóm z Rossyą zostawała przy- 
mierzu: Wszakże tego niedopuściły, avi dyplomatów przezorności, - 
ani duma Carów. Prwtarzamy więc jak Bóg rozporządził , tak jest 
najlepićj. — Czas, acz dla nas ołowianeumi polatojąc skrzydły, do- 
wiedzie reszty.. h 
















































Postscripłum. Dzieło niniejsze jak data zakończenia onego wyka- 
zuje, pisanem było w ciągu tranzycyinych i wcale odmiennych 
politycznych wypadków i kombinacyi: przez lat dziesięć kraszyło 
się niecne i nam słusznie nienawistne, wiedeńskich traktatów pra- 
: wszakże i te już, acz chwilowego tylko pokoju rękojmia runęła; 
stko na nowo widzimy podane w zamęt i niepewność: owe 
czne warunki i zapowiedzie, przyszłćj jakićjś świata reorga- 
dy zaś gorzój nam już bydź, jak jest, nie może; losów 
zalem naszych poprawy od samejże kolei rzeczy, spodziewajmy 
w tem także przekonaniu czerpamy myśł odtąd weselszą: na- 
dzieją, oraz, jako kwiatem uszezknionym ich zachwianego 
starego porządku, krzepmy wytrwałość naszą : konwencya Lon- 
dyńska z d. 15 lipca r. b. Europę, co mówię, świat cały, w nową i 
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nieznajomą przerzuca erę: w erę ogólnego interesów zamieszania 
ów lo przyrodzony skutek, z upadkiem Polski straco- 
przed nią maleje acz z innych miar 













mierzona nie zostanie, dopóty wierzymy temu, ,uatego pokoj ui 
ma i bydź nie może: lecz z drugićj struny i temu wierzym, 
przy najprzyjeźniejszych okolicznościach, sami te sposobnoi 
psuć możemy, raz jeszcze powstawsży, upaść zdołamy i w nędzaem 
zawiekować tułactwie... a to, jeżeli nadal, całej polityki naszej 
na Chrzeiciańskich cnotach i na wierze narodowej ojeów naszych 
opierać nie zeehcemy : tu bowiem cały zbawienia naszego i odro- 
dzenia sekret leży: kiedyśmy nie powa przez mniemanie dobrą 
politykę, przez sam zdrowy rozsądek, pzez patriotyzm i filozofią 
ludzką, stłumić naszych pussyi, niezgod, wzajeranych zaw 
nienawiści, it uskromić namiętnostek, barwio- 
nych tyłko pięknemi pozory ; kiedyśmy się tak długo i t 
owocnie po.połu marzeń i coraz to nowych utopii błąkali, kie- 
dyśmy tyle już drogiego utracili czasu — a przytem kiedy nas tak 

haniebnie i szkądliwie toczy rak anarchii i zupełnój dezorganizacyi 
widaćik Rauic to, cosobie jedna, jakoinstytucja przenajświ 
naj wyższa, triumf naszćj poprawy, wyłącznićj zostawiała. 
do nićj się więc skornićj ak kiedy, zwłaszcza gdy czynu godzina 
nadbiega, udawajmy : ona nus nauczy i pokory wewnętrznćj i pu- 
bliczaćj : ona nam poradzi miłość braterską nie w szamnych slo- 
wach lecz w rzeczywistym uczynku — ona nas utwierdzi w czyszo 
niepodejrzano demokratycznej zasadzie : ona nas natchnie świętym, 
u tyle nam potrzebnym duchem zgody i 
najmnićj , gdzie przedewszystkiem, łównie i niezaprzeczenie , 
wspólny i tenże sam mamy, wywalczenia Ojczyzny interes : ona to 

piero 00 uczyni nas mądrymi, aby sprawom pp 

iom opinii i miłości własnćj, uporowi, zawziątkom i wszel- 

kiój prywacie, ofiar nie pali skłoni nareszcie do brater- 
akiego porozumi 3 wyrozumienia tym wydarzonym pomył- 
kom, od których czylił którykolwiek 2 nas (z tych co już w spra- 
wie publicznój udział mieli), był wolen? ona nakaże surowość calą, 
lecz tam, i dla tych tylko, co z zupełoą wiedzę krajowi szkodzili, 
lub tenże zdradzali ; 00 z słabości wykrytych, ani się poprawić, ani 
onych wyznać nie zechcą; dla reszty zaś, dla wszrsrzica prawie ta 
święta nauczycielka — niech będzie powszechna wzajemna amne- 
atja i przebaczenie... Bracia! inaczćj, na innćj drodze, nie trafimy 
do końca; nie osiągniemy Niebios Błogosławieństwa i znów biada, 
biada nam będzie 

Skreślilem te słów kilka wam i sobie na wiązanie, z podniety 
sumienia i w samą rocznicę wiekosławnćj nocy 29 Listopada. 

ban w Worsaiu , 1860 r. 
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IN STEMMA RAVITARUM 


Pirgo trucia dario fermcia męervekar urii 
Nee timeo seu murmira sea fre. 

Magrerime sum stomma demu, gescrosaque magni 
Par gone, fact rbilitati mce. 

Rual ee wir mura de genie pmtabi:, 
Pereula si virgo sie erima fii 9 


Ctznzns Javie rus (epigr. LI). 
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